
Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stała się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków lub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny”Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w internecie pod adresem http ://books.google. com/ | 
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KSIĘGI 

PRZYPOWIEŚCI, 

KTÓRE 



ŻYDZI MISLE NAZYW AJĄ. 

Ii te treie Kiięgi, Przypowieści , Eeolesiutes, y Pieśń nad Pie» 
iniami, są Króla Salomona, wszyscy się na to zgadzaią. O których 
I# powiada Hieronym ś. iż w Przypowieściach iakoby syny y dzie¬ 
ci uczy y y często mianuie syny. Ecclesiastes męża dorosłego uczy, 
mky znał marność świata . Naostatek w Pieśni swey uczy iako iuż 
doskonały człowiek będąc, pragnąć ma widzieć Oblubieńca dusze 
swoićy Pana Chrystusa • 

Nazwał te Kśięgi Przypowieśćiami, iż to Przypowieściami, zo- 
wiemy, kiedy się co mówi pod podobieństwy , których tu nawięcćy 
w tych księgach Salomon używa, iako tdż y Pan Chrystus w Ewa- 
nieUiey często mówi, bo taka nauka y łacwie się rozumie y dłużetf 
się pamięta. Y tu obacz iż między pisarzmi Żydowskimi, pierwszy 
był Salomon, który swym księgom dał tytuł od imienia swego , któ¬ 
rego też połgm y Prorocy naszladowali, Izaiasz, Hieremiasz, fc. 
śż to należało do upewnienia kśiąg świętych . 


BOZDZIAŁ L 

Użytek Parabol y słuchania 
mądrości, zakazuie pozwalać 
grzisznym, % nimi chodzić: taż 
mądrość ku sobie przywodzi, a 
tym co nią gardzą, grozi. Mówi 
tak mądrość . 

1. I^Baypowieśći Salomona, sy¬ 
na Dawidowego, Króla Izrael- 
rtfego. q 

%. Din aawyf nlenia mądrość! 
7 ćwiczenia* dla wyrozumienia 
ałów roatropnych: 

I. Y dla przyifóia ćwiczenia 


nauki, sprawiedliwość!, y sądu, 
y prawości* 

4. Dla podania maluczkim bie¬ 
głość!, młodemu umieiętnośći y 
rozumu. 

5. Słocbaiąc mądry, mędrszym 
będzie* a rozumny rządy otrzyma. 

6. Wyrozumie przypowieść y 
wykład, słowa mądrych y gadki 
ioh. 

7. Boiaćn Paśska początek mą¬ 
drości. Mądrośćią y nauką głupi 
gardzą* Psat. HO. iO . Eccl, i.i6, 

8. Słuchay synu móy ćwiczenia 
oyca twego, a nie optisezay za¬ 
konu matki twoiójri 


[ Bayorlocho J 
I Staatsbibliotłiek I 
y MOnchen J 
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9. Aby była przydana łaska gło¬ 
wie twoley, a łańcuch szyi twoióy. 

10. Syna móy, ieśliby ółę nę¬ 
cili grzesznicy, nie przjuwnky li. 

11. Ieśliby rzekli i Pódź z na¬ 
mi , zasadźmy się na krew, za- 
kriymy śidła na niewinnego bez 
przyczyny: 

12. Pożrzdmy ge lako piekło 
żywego, a eałego lako zstępulą- 
cego w dół. 

13. Wszelką maiętność drogą 
naydźlemy, napełniemy domy na¬ 
sze korzyśćią. 

14. Paść los z nami, mieszek 
iedeo niech będźie wszytklcb nas. 

13. Synu móy, nie chodź z ni¬ 
mi, powśćiągni nogę twoię od 
óćićźek ich. 

16. Abowlem nogi lob bieżą 
ku złemu, y kwapią się aby krew 
przelali. 

17. Ano próżno zarżucalą śióó 
przed oczyma skrzydłastycb. 

18. Oni tóż przeólw krwi swc- 
tćy zaaadzaiąslę, y czynią zdra¬ 
dy przeólw duszam swoim. 

19. Tak śćićżki wszelkiego ła¬ 
komego dusze majętnych oddymuią. 

20. Mądrość przed domy opo¬ 
wiada, na uUoaoh swóy głos wy- 
pusozs. 

*1. W główniejszych gro ma¬ 
dach woła, we drzwiach bram 
mleyskłeb wydalę słowa swe mó- 
wiąc: 

22. Dokądże maluezey będźle- 
ćie miłować dźteóińełwo, a głupi 
rzeezy im szkodliwych żądać bę¬ 
dą, a nieroztropni nienawidźićć 
umłeiętnośćif 

23. Nawrćććle się na karanie 
mole: o(o wyniosę wam ducha me¬ 
go, y ukażę wam słowa mole. 

24. fżem wołała a nieohćielł- 
aćie: wyćiągałam rękę moię, a 
nie był jktoby poyźrzaf. Isai.65. 
i*. y dd. 4. Jerom. f. id. 


23. Wzgardziliście wszelką ra¬ 
dą moią, a łaiania. moich zanie- 
dbaliśćie. 

26. ■ la się tik źżiiać będę w 
Waszym zatraoeniu, y urągać bę¬ 
dę gdy to ba was prziydźie cze- 
gośćie się bali. 

27. Gdy przypadnie nagle nie- 
scaęśćie, y zginiecie lako burza 
przypadnie: kiedy prziydźie aa 
was utrapienie y nćlsk: 

28. Tedy mię wzywać będą, a 
nie wysłucham: rand wstaną a 
nie naydą mięt 

29. Dla tego że mieli w niena¬ 
wiść! karność j a bofaźni Paźskićy 
nie przyięlit 

80. Ani przestawali na radźie 
meićy, y uwłoezyli wszelkiemu 
karaniu memu. 

81. A tak będą ieść owoce dro¬ 
gi swoiey, y zasycą się radami 
sweml. 

82. Odwrócenia maluczkich za- 
morduie te: a sezęśćie głupców 
zatradi le. 

33. Ale kto mię usłucha bez bo- 
iaźni Będźie odpoezywał, y zaży¬ 
le obfitość! odiąwszy boiaźn złe¬ 
go* 

ROZDZIAŁ IŁ 

Co za ubytek mądrohfi, iako 
dobrego wiele przynosi, złego 
odwod&i, gdyż z nią dary Boskie 
przychodzą, bez niey obłfdłi - 
wośći nadchodzą . 

1. Synu móy, ieśli praiyauestf, 
mowy mole, a przykazania mole 
skryiesz przy sobie, 

2. Aby słuchało mądrość! ucho 
twoie: nakłoń serca swego ku 
poznaniu rostropAfeći. 

8. Bo ieśli waowieaz mądrości, 
y nakłonisz seroetwe roetropnośći: 

4. Ieśli idy szukać będziesz la¬ 
ka 
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ko pieniędzy, • tok* skarbów io~ 
bfM Uf Myt 

J. Mjr wjmaualeu bdtsżń 
fintą y oaMętatM Botą iay- 

iiiess: 

t. B» KM i»W> mądrość: t z 
mtiege reatropaoM y umiejętność. 

7. Strseda będśl* prawych zk*> 
Wiesie, y obroni słiedsąeyoh w 
ymtoMt, 

8. Zscbowuiąo ścieżki spraw ie- 
8hnM, y iróg świętych prze- 

drsegitąe. 

9. Tedy wyrosumiess spriwle- 
iRweść, y sąd, y prawość, y 
Wszelką Mdtkę dobry. 

10. leell woidćte mądrość do 
derce twego, o uMftadj spo- 
debe elf dany twoidy: 

11. Redo strzodę dlę będzie, o 
reetrOpoeśś zoobowo ćlę, 

11. Abyś był wyrwen sdrogi 
■My, y ed dsłowidhe który mewi 
przewrotność: 

18. Którzy tpmenlą drogę pro¬ 
stą, e ohtśaą dtógni ć ten nenii 

18. Którzy Uf wesołą śle ueay- 
Słwssy, o radwłą Uf w rzeczach 

■egorasyeh: 

19. KtóiyUi drogi pnlewrotno 
eą, y postępki ich bezeone. 

16. Abyś był wyrwany od cu¬ 
dzej aiOwłeoty, y od oboćy, któ¬ 
ro głndźi nowy swoie, 

17. T opończe wodze młodości 
swoidy, y zepomołełe przymierze 
Bogn swego. 

18. Abowiem dom idy nachylił 
tóf d« bUerdt, y śdiddkt idy do 
piekle. 

19. Wszyscy którzy wobOdzą 
•» Udy Oiewrdsą Uf, J niecbby- 
cą się śdldbki żywota. 

18. Abyś Chodził drogą dobrą, 
y strzegł sprawiedliwych śćidżek. 

81. Bo którzy są prawi będą 
mieszkać ne Śle oś, z prośći trwać 
będą os nidy. 


Si. Ais nłosbeśoi będą s zie¬ 
mio wytraceni: e którzy osy nią 
ztoeprawUdJiwte, będą z sidy 
zaiośłozi. /oś. 18. 17 . 


ROKPZIAŁ III. 

Mądrość przedtuto tywola , 
prawdy, y milośierdiia nieopu- 
szczać, dufać Panu Bogu y bać 
się yo, y czcić wyrządzać, ka¬ 
rania skromnie prztymować: co 
mądrości nailaduią szczęści się 
im, prze przyiaćieta uczynić, 
Me szkodzić go, ani się z nim 
spierać, złych nienailadować, 
złych zatrata, dobrych błogosła¬ 
wienie, tu się zamykaią. 

a 

l.fc^Yn* móy, nie espomineyza¬ 
konu mego, e przykazań moich 
sieob etrześo nero# twoie. 

2. Przedłużenia bowiem dni y 
lat żywota y pokoin przydadzą 
tobie. 

8. Miłosierdzie y prawda, niech 
dtę zło opasezaiąi obwiń ie oko¬ 
ło ozyie twoidy, y zapisz na ta¬ 
blicach serca twego: 

4. A neydźiesz łaskę, y rozum 
dobry u Boga y u ludzi. 

9. Midy ufność w Panu zo 
wssytkiego eeroa swego, a nie po- 
łdgay na rostropuośći twoidy. 

6. Na wszytkich drogach two¬ 
ich myśl o Um, a on wyproetnie 
śćićżki twele. 

7. Nic bądź sam u śiebio mą¬ 
drym: boy się Boga, a odstąp od 
złego: Rzym. 11. Ib. 

8. Zdrowie bowiem będzie ży¬ 
wotowi twemu, * odwilżenie ko- 
śćlóm twoim. 

9. Czći Pana z mftiętnośdl two¬ 
idy, o s pidrwtaetek wszelkiego 
Zboża twego dnway mu: Tob. 4. 
7. Luc. 14. 18. 

10. A napełnią się gumna łwo- 

45* it 
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!e dbfltoićią, j pr**y twe wiaea 
opływać będą* 

11. Karania Pańskiego synu 
łnćy nie odrzucaj: ani ustawky 
gdy od niego karali bywasz* Żyd. 
i %. id. Apocal. 9 * i9* 

12. Bo kogo Pan ślinie, ka¬ 
rze: a iako oćieo wsynie kocha się. 

13. Błogosławiony osłowiek 
który nalazł mądrość, y który ob¬ 
etnie w rostropnośći: 

14. Lepsze iest nabyćie iey ni- 
źli kupiectwo srebra y słota piór- 
wszego y naesystszego owoc ióy. 

15. Droższa iest nad wszytkie 
bogactwa: a wszytkie rzeczy któ¬ 
re bywałą pożądane, niemogą iey 
bydż przyrównane. 

16. Przedłożenie dni na prawi¬ 
cy ióy, a na lewicy ióy bogaotwa 
y sława. 

17. Drogi ióy drogi piękne, y 
wszytkie śóióżki ióy spokoyne. 

18. Drzewem żywot iest tym 
którsyby się ióy ehwyćili: y bło¬ 
gosławiony, który ią otrzyma. 

19. Pan mądrośóią ugruntował 
źiemlę, rostropnośćlą niebiosa u- 
twiórdźił. 

20. Mądrośćią lego wyniknęły 
głębokość!, y obłoki zśiadaią się 
w rosę. 

21. Synu móy niecb te rzeczy 
niesohodzą z oczu twoich: strzeż 
zakonu y rady: 

22. T będzie żywotem duszy 
twoióy, y łaską szyi twoióy. 

23. Tedy pójdziesz śmiele dro¬ 
gą twoią, y noga twoia nie po¬ 
tknie się: 

24. leśli zaśniesz nie zlękniesz 
się: będżiesa odpoczywał, y bę- 
dśie wdżięozny sen twóy: 

25. Nie ulękniesz się strachu 
nagłego, ani przypadaiąeyoh na 
óię mocy niezbeżników. 

26. Pan bowiem będzie przy 


beku twoim, y będiie strzegł na¬ 
gi twoióy aby ćię nie poymano. 

27. Nie broń debrze osynić te¬ 
ma który może: ieśli możesz, y 
sam dobrze czyń. 

28. Nie mów przyiaćielewi twe* 
mu: Idź, a wróć się: iztreć dam 
gdy możesz zaraz dać. 

29. Nie myśl przyiaćidowi twe¬ 
mu złego, gdy on w tobie da- 
fność ma. 

80. Nie wadź się z człowie¬ 
kiem bez przyozyny, gdy en tobie 
nic złego nie uczynił. 

81. Nie zayźrzy człowiekowi 
niesprawiedliwemu, ani naszladoy 
dróg lego: Psal. 96. i. 

32. Bo obrzydłośćią Panu iest 
każdy naśmiówea, a z prostymi 
rozmowa iego. 

33. Ubóstwo od Pana w do¬ 
mu niezbożnege: lecz mieszkania 
sprawiedliwych będą błogosławio¬ 
ne. 

34. On się naśmieie a naśnrfew- 
ców, z cichym dz łaskę. 

35. Sławę mądrzy osiągną: 
głnpieh wywyższenie zelżywońń. 


ROZDZIAŁ IV. 

Przykładem swym Salomon 
przywodzi ku pytaniu y naby¬ 
waniu mądroići, y okazuie «- 
żytek iiy, odwodzi od złego , ra¬ 
dzi etrzedz serca, u*t } oczy, y 
chodu. 

1. ^Łuebayćie synowie nauki oy- 
oowskióy, a pilnuyćie abyśóie u- 
mleli restropność. 

2. Dar dobry dem wam, nie o- 
pnsezayóie zakonu mego. 

8. Bo f ia byłem synem u oy- 
eamego, młodźiuehnym, y iedy- 
naozkiem przed matką meią: 

4. Y nauczał mię, y mówił: 
Niech prziymie słowa moi# sercu 

two— 
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twoi*: itnse* prayktxiB moich, 
m klanem ijł. 

i. Ośią^ai aądroś^ ośiągnlro- 
•fropność: ale nmpuaiiajr, ani się 
edohylay od słów mst moich. 

6. Nie opeMsajr idy, a będzie 
ci* strzegła: aiłny ią, a zacho¬ 
wa cif. 

7. Poesąiek mądrości, ociągał 
mądrość, a we waaelkiey ośiadłe- 
sći twołdy aabyway rostropnośći. 

8. Uchwyć się Idy, y wywyż¬ 
szy elf: lędźlesz wsławion od 
tdey, gdy ią obłaplas. 

9. Da aa głowę twoię pomno¬ 
żenie łaski, y koroną ozdobną 
aakryie cię. 

10. Słochay syna móy a przły- 
■ł słowa mole, abyó się rozmno¬ 
żyły lata żywota. 

11. Drogę mądrości ukażę to¬ 
bie, poprowadzę cię śćidżkaari 
prawość!. 

12. Które mi gdy póydźiesz, nie 
będą śćiśnione kroki twoie, a bie¬ 
żąc nie będziesz miał obrazy. 

15. Trzymay się nauki, niepu- 
sezay się Idy, strzeż idy, bo ona 
Jest żywotem twoifż. 

Ii. Niekoohsy się wśćidżkaeh 
■iezbożników, ani sobie upodobay 
drogi złośników. 

15. Ućickay od niey, ani chodź 
po niey: odobyl się, a opuść ią: 

16. Nie śpią bowiem aż co złe¬ 
go zbroią: y nie mogą spaó aż 
kogo poddydą. 

17. Iedzą ehleh nlezbożnośći, 
y wino nieprawość! piią. 

18. A śćtćżka sprawiedliwy oh, 
lako iasna światłość wschodź! y 
roście aż do doskonałego dnia. 

19. Droga niezbożnych ciemna, 
■ie wiedzą gdzie upadną. 

20. Synu móy słuohay powieść! 
moich, a na wymowy moie nakłoń 
ucha twego: 

21. Niech ni* odchodzą od o- 


esn twoich ehoway le w pośrsód 
serca twego. 

22. Żywotem bowiem są tym 
którzy ie naydaią: a zdrowiem 
wszelkiemu Asiu. 

28. Wszelaką strażą otrze* 
eerea twego: bo s niego żywot 
poebodźi. 

24. Oddal od śiebie usta prze¬ 
wrotne, a wargi uwłaozaiąee nie* 
obay będą daleko od ólebie. 

26. Oczy twoie nieebay proste 
patrzą, a powieki twe niech n- 
przedzaią kroki twoie. 

28. Prostuy śćićżki nogóm two- 
łm, n wszytkie drogi twoie będą 
nmoenione. 

27. Nie ustępuy nn prawe ani 
nn lewo: odwróć nogę twoię od 
niego. Bo drogi które są po pra¬ 
wdy stronie, nna Pan: n prze¬ 
wrotne są które są po lewdy stroj¬ 
nie. A on proste uczyni biegi two¬ 
ie, a drogi twoie w pokola po¬ 
prowadź!. 


ROZDZIAŁ V. 

Każe się strzedz nieuczciwe# 
niewiasty, ażeby kto pracey stciy 
y lat marnie nie utracił, wła¬ 
sną żonę każe miłować, a eu- 
dzey się strzedz. 

1. Syou mćy, bądź pełen mądro~ 
śći moidy, a ku rostropnośći mo- 
idy nakłoń uoha twego, 

2. Abyś srzegł myśli, a wargi 
twe naukę zaohowały. Nie ełu- 
chay obytrośći niewieśćiey. 

3. Plastr bowiem miodu ćieką- 
cy wargi nierządnice, a gardło 
iey gładsze niż oliwa: 

4. Lecz ostatnie rzeczy idy gorz¬ 
kie lako piołun, y ostre iakomieen 
o dwu ostrzu. 

5. Nogi idy stępnlą do śmierci, 
a kroki idy przechodzą do piekła. 
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9. Pośćtóżee żywota ni# oho* 
dzą, błędne są kroki idy j ni# 
wyszdsdowaae. 

7. Tanin tedy synu móy sluohsy 
mię, a nie odstępny od elew nut 
moich. 

, 8. Oddal od nidy drogę twoi#, 
a nie przybliżay etę ku drzwUm 
dom Wy* 

9. Abyś nie dał obcym ezói twe*- 
idy a lat twoich okrutnenu* 

I0« By anod nie nasycili obcy 
i iły twaidy, a prane twę nie by¬ 
ły w cudzym demu: 

11* Y abyś nie wzdychał na 
taiatkt, kiedy zitoezyes mięso 
twoie, y ciało twofe, yraeozeaz; 

12. Gąemzżem się ia brzydził 
n*ukit 7 a serce molo nie praasta- 
łe fa karaniu? 

11 Ania słuchał głosu uozą- 
cycb mię, a nauczyóielom nic nar 
nhyliłosi ucha mego? 

14* Ben mała byłem w każddy 
nłorići w pośrzodku zgromadzani* 
y zboru. 

15. Piy wadę zriattray twoidy, 
y wody płynące studnioe twoidy. 

16. Mech śćtdkalą żrzddła two¬ 
je z demu, a na ulicach wody twe 
kozdźielay. 

17. Midy le sam, a obcy niech 
nie będą uczećdifcami twemi. 

18. Niech będzie zdrdy twdy 
błogosławiony, a wodni się s żoną 
mfodosći twoidy* 

19. Łasi mmHsfti: y MonMt 
tonfri&tboztrfeytozy: ptorźt % niech 

upalaią na każdy ouee, a W 
miłości Idy keehay sięmtawioznfa. 

20. Czemu się dasz syn U indy 
gwodźie bhc£y, y odpoczywasz 
na łonie oudzdy? 

. 21. Pan patrza pa drogi czio- 
oze, y wszytkie kroki ięgo upa¬ 
trzę, Job, 14. 16*p3ł. 4* y 34.21. 

22« Nieprawości tego pośmaią 


niezhożąika, u powrozami grze¬ 
chów swych żwiąsau bywa. 

93. On umrze; przeto ko nie 
miał ćwiczenia, a w wielkości 
głupstwa swego oszukąn będzie. 


ROZDZIAŁ VI# 

Rękoymi leniwcowi naukę Sa¬ 
wa, opisuie apostatę , siedm rze* 
czy które Fan nienawidzi: na¬ 
pomina ku zachowaniu zakonu, 
ażeby nłepożądał niewiasty, y 
owszem strzegł się towarzystwa 
z cudzołożnicą . 

l.Synu rody, ieźlibyś ręczył za 
przyWĆiela twngO, uwiązałoś u 
ohrógo rękę twoię, 

2. Usidliłeś się słowy ust twór 
ich, y poimaneś wlasnemi mew»- 
gL 

3* Uozynże tedy eo mówię a Jv 
nu móy, a wyzwól się sam: boa 
wpadł w rękę bliźniego twego# 
Biegay, śpiepz się, wzbudź przy- 
iaćiels twego. 

4. Nie daway snu oczom twOr 
im, y niech nie dfzymią powieki 
twoi*. 

2. Wyrwi się isko sarna z ręki, 
y lako ptak z reki ptasznika. 

6* Idź do mrówki o Joaiwoze, 
a przypalmy się drogam idy, p ugp 
Się mądrość!; 

7. Która nie mpiąc wodza, ani 
nauczyciela, ani przełożonego, 

8# Boioie wiecie pokarm sobie, 
y zgromadza we żniwa eoby jadł* 

9. A dokądże lenlweze opad 
będziesz? kiedy powstaniesz ze 
snu swego? 

19. Mało pospisz, mało pęd- 
rzymiesz, mało złożysz ręce ku 
spaniu; 

di. 7 prziydźie na ćię lako 
podróżny niedostatek, a ubóstwo 
lako mąż abroyny. Łpcz ieśli bę¬ 
dziesz 
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aie l»*łwy», miydźłe 
lako imadło żeliwo tweia, a «łp- 
dwtt t rk daleko nćimeno od dla bto . 

11 Człowiek odotępeą, mąk 
a» UyUezay, ob a d ał 2 prsewro- 
taóał aaty, 

II Mruga ooayna, pobiera 
■Wi pilom mówi , 

14, Złym Mnm loyili złość, 
» >» luódy e*as o wory rozsiewa. 

15. Tean nagle prziydźl* ta, 
iraocaia iago, j» zaraom aUrt bę¬ 
dzie, aai będzie więećy nieć ló- 
karot om. 

W. Sieaś isaezy 04 których 

aieezaridśi Paa, a óeódmą brzydzi 
etę dama lego: 

17. Oocra uryoloałyob, ięayka 
kiwaliwego, ręka pnaelśwaląeyeh 
krew niewinną, 

18. Serca wymyólaiąoego myśli 
złośliwe, n«fl prędkich na bie¬ 
żenie ko złemu, 

19. Świadka fałszywego który 
aówi kłamstwo, y tego, który 
śieie rosterkl między bracią. 

20. Zachóway oyntj móy przy- 
kaaania oyca twego , a nie opu- 
aesay załona matki twoióy. 

21. Uwiąż i« aawnoe n ara 
twego, y obwiń koło myte twoióy, 

22. fldy będńtaoa obodótł, nie- 
*k»y idą s tobą: gdy będiless spoi, 
■iech cię strzegą: a gdy się eca. 
ólm, ronmasriajr a nimi. 

28. Bs prayfcaannłs posbodnła 
lest, a saków światłość, y droga 
do żywota, karaośe ś a'konania. 

24. Aby ćfcę strzegły ad złey 
■iawiasty, y ad łagodnego ięzy* 
ko obeóy. 

U. Niechny nio pożąda piękno* 
óśi ióy aosee taroio, ani się day 
peiaae mrugania ióy. 

26. Conn bowiem nieraądidoe 
ledwie aa iedea ehleb stok: s nie¬ 
wiasta drogą dnszę mężową póy- 


27. U alt sałowkok modo skryó 
ogień waanadraa ewęim, aby nią 
gąraoły szoty legoT 

28. Ako obodaió po rozpalonym 
^tglhr oby się nio eparnyły nogi 
iogof 

29. Tak ton który amidzie do 
żov bliźniego swego, nie będzie 
oayaty kiedy się ióy dotknie. 

20. Nie wis&sóiest winą, kie¬ 
dy kie ukradnie: bo koadolę, nby 
duszę łaknąoą nasycił: 

81. tMygo też nastaną nagro¬ 
dzi śiodmlorako, y wyda waaytkę 
mniętasóó domu swego. 

82. Ale kto ondnokośnik leet, 
prae niedostatek norm atrnół da¬ 
mę nwoię. 

88. Zeiaywoóó y sromotę zgra- 
n*d*» oobio, n hańba lego nio 
będóśo zgładzono. 

84, Bo zawistna miłość y aa- 
paloaywośó mężowa nie praepnśdi 
w dźrisń pomsty. 

85. Y nio da się użyó niozyióy 
prośbie, y nie prziymio zą od¬ 
kupienie nawlęoey darów. 


ROZ®ZIAŁ nr. 

Upomina młodiieńczyka km 

mędroóes 9 tkawamu prngkaza- 
nim, ożsćy etę pilnie ttrmepi im~ 
godności tłout niowi aoi niouozei- 
tepak, 9 m fiatyok, co »%iroho 
ą tnitr . 


I. *-^Ynu móy, strzeż mów mo¬ 
ich, n przykazania molo zaoho- 
way u śtebie. Synu 

2. Strzeż przykazań moich, a 
będziesz żyw, y zakonu nogo, 
inko źrzenioe oko twego. 

8. Przywiąż ji na palonek two¬ 
ich , zapian ji na tablica oh serca 
twego, 

i Rac oz mądrości: siostrą mn- 

>4 
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łą iestei: . rmtropnoM aujmf 
przyiaćiółką swoią: 

6. Aby ćię strzegła od oboćy 
niewiasty, y od oudzćy, która sło¬ 
wa swoio łagodnemi czyni. 

6. Bom oknem domu swego 
przez kratę wyglądał. 

7. Y uyźrzałem maluczkie, o- 
baosyłem głupiego młodzieńca, 

8. Który ssedł prze* ulicę przy 
kąóie, a wedle drogi domu idy, 
poszedł 

9. Zmierzkiem, pod wieozór, 
wćiemuośćl noonćy y w mroku. 

10. A oto wyszła praeóiw iemu 
niewiasta w ubiorze wszeteoznym, 
gotowa na łowienie duas, 

11. Swiegotliwa y błędna, aie- 
opokoyna, y nie mogąo ostać się 
w domu swym, na nogaeb swoieh, 

12. To przed domem, to nau- 
lioach, to przy kąćieoh, zasadzkę 
ozyniąo. 

18. Y uiąwszy młodzieńca po¬ 
całowała, a olewałyd liwą twarzą 
pochlebnie mówiąc: 

14. Szlublłam ofiary za zdro- 
wie, dźiśiam oddała szłaby moie, 

15. Przetóżem wyszła przeciw 
tobie, pragnąo ćię widźlćć, y na- 
lazłam. 

16. Usnurowałam powrózkami 
łóżko moie, usłałam ie kobićrea- 
mi wzorzystćmi a Bgyptu. 

17. Potrzęsłam pościel moię 
mirrą, y aloesem, y cynamonem. 

18. Pódźże upiymy się piersia¬ 
mi, y nakochąymy się w pożąda* 
nym obłapianiu, aż do białego 
dnia. 

19. Bo niómasz męża w domu 
togo, łachał w daleką drogę* 

20. Wziął z sobą worek pie¬ 
niędzy: w pełoióy kśtężyca ma się 
wrócić do domu swego, 

21. Usidliła go rozmaitą mową, 
y łagodnością ust przyciągnęła go. 

22« Wnet poszedł za nią, iako 


wół gdy gb na rzeź wiodą, y 
iako boran poskakuiący, a niż 
wiedząc że do powroza głupiego 

28. Aż przebite strzała wątrób 
bę lego: iako gdyby ptak spieszył 
się do sidła, a nie wić że idzie 
o niebezpieczeństwo dusze iego# 

24. Teraz tedy synu móy słu¬ 
ch ay mię, a bądź piien słów ust 
moich. 

25. Nlechay się nie unośi zż 
drogami ićy seroe twoie, y ni# 
day się zdradzać śćićżkam ićy. 

26. Wielu bowiem zraniwszy 
powaliła, y namoonieysay od zićy 
aą pozabilant 

27. Droga do piekła dóm ićy, 
przechodząca aż do gmaehów 
śmierci. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Mądrość rozlicznym sposobem 
nam się zaleca, y użytki któro 
z niey na nas, także nieużytki 
które bez niey na nas przypa - 
daią, przekłada , 

1. Izali mądrość nie woła, a ro¬ 
ztropność nie podawa głosu swego f 

2. Na wićrzcbach y wysokich 
górach przy drodze, w pośrzodku 
dróg atoiąe, 

8. Przy bramaoh mleyskioh y 
w samy oh drzwiach mówi, rzekąos 

4. O ludzie de wss wołam, a 
głos móy ku synóm człowieczym. 

5. Zrozumieyćież maluścy chy* 
trośó, s glupoy obie*tycie się* 

6. Słuohayćie, bo o wielkich 
rzeczach mówić będę, y otworzą 
się usta moie, aby opowiadały 
prawości. 

7. Prawdę resmyślać będzie 
gardło moie, a wargi moie będq| 
się brzydzić nlozbożnośćlą. 

8* SprawicdUwo aą wszytbie 

po- 
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pewiatf mW, bKmu w aleh 
ib bzy w ilg o Mi pnewntMgs. 

9. hwte są rososnyn, y pra- 
TiujrMącjrs aawtoiętzoaó. 

10. PnijralAe ćwiczenie soii, 
a y» yMądset saitiflwU rz¬ 
ezaj iii stolo obfttfrsyóie. 

11. Ufał* tost bowiem mądroóó 
Ml wszelakie eedrotae rzeszy: 
y wizytko eo seta byda pską- 
toe, eie sole idy bydź przyró- 
«MMk 

12. Ia aądrotó ■tenkn era- 
dżie, s fnj Bydlaeh ćwiczonych 

bywam. 

13. Baiaśa Paaaka nienawidź! 
złości: pyebą y hnrdośćią, y dro¬ 
gą złą, y osty dUrołęzyeznemł 
brzydzę df. 

14. Mols lest rada y prawość, 
mola ieat roztropność, mole ieet 
męstwo. 

Ib. Pnca si{ królowie króln- 
lą, y prawostswey stanowią spra¬ 
wiedliwość. 

16. Pnu mię kśiąźęta parnią, 
y mooarae akasatą sprawiedliwie. 

17. la młłaię tyob którzy mię 
miłuią: a którzy rano ezolą do 
maie, naydą mię* 

18. Przy mnie są bogaetwa y 
sława, pyszne maiętoośói y spra¬ 
wiedliwość. 

19. Lepszy bowiem ieat owoo 
móy iii słoto y kamienie drogie i 
onrodzale mole ni* óróbro wy¬ 
borne. 

90. Na drogach sprawiedliwo¬ 
ści ehodsę, wpośrsodku śóićkek 
sądowych: 

91. Abyoh nbogsólł* te którsy 
mię niłolą, y skarby ieh obym 
napełniła. 

93. Pas mię peólągł na pocsą- 
fta dróg swolob, piórwóy siali 
to ezyaił s pooaątkn. 

93, Od wiekom ieat srsądsona, 


7 sstaredawrsd piórwóy kiśli rfę 
ziemia stała. 

34. Ieoese nie było pfsepaśći, 
a lam ia* poczęta była: ani łe- 
aozo źrzódła wód były wyniknęły: 

35. Ani i osobo góry óięiką 
wielkośólą były atznęły przed pa¬ 
górkami iam aię rodśttz. 

30. I osobo był iltalt ais neay- 
■*» »»* rsók, ani nawias okręgn 
ziemie. 

37. Gdy gotował alobiosa, ta* 
mam ia była: gdy pewnym porzą¬ 
dkiem y kałem o tacami prsepaśćŁ 

38. Ody niebiosa otwiórdzat 
wngórę, y waśył śrzódłs wód. 

39. Gdy zakładał morsowi gra* 
nioe tego, a aatawę dawał wodóa 
aby nleprzeatępowałygraaioswa- 
ioh: kiedy sawieasał ftindomoitr 
ziemie. 

80. 2 nimem była wszytko skła¬ 
da ląc: y koshatam się aa kaśdy 

dzień: 

81. igraiąe przed zim zz ka*dy 

i 

33. Igraiąe na ekręga ńiemiei 
a koebanie mole bydś z syami ezło* 
wieozyai. 

83. Teras tedy syzowia ałn- 
ohayóie mię: Błogosławieni ktć- 
rny strzegą dróg metek. 

84. Błncheyóie ówionenia, a 
bądźóie mądrymi: a ałeodrsaezy* 
óle go. 

85. Błogosławiony esłowtek 
który mię słnofaai y który osnio a 
drzwi moioh na każdy diień, y 
pilnnle a podwołów drzwi moteli. 

86. Kto mię najdzie, zajdzie 
*ywpt, y wyosórpnie sbawienio 
od Pana. 

37. Ale kto przeciw małe zgrze¬ 
szy: obrazi duszę swoię. Wszy* 
sey którzy mię zienawidzą, ko. 
obalą aię w emłerći. 

IUM5- 
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BOBMlli IŁ 

Mądrość fó $• zbudowała, go- 
4di naproiiła, odwodzi od diie- 
ćińttwa, przedłużenie żywota 
obiecuie, cudzołożnicę p pianie. 

I.IWąAwśś ekftdewsłs eobfc 
dom, wjrótoooko śtoda fllsrów. 

I Olłrmb elipsy nnit, to* 

stworzyła wino, y stół swóy wy- 
•to«rUb* 

8. Postoi. dótpwhi sws (akr 
ptoyswsły) nu zamek y u me¬ 
ty atoysktot 

4. Isóił Mo M a»leeekUo, 
atoohaf puydśto do molo. 

I. r gtapoea mówiła: Pńdd- 
dto, próywsyeie obiebe mego, y 
płyóls wtoo, Łtóraawat* roetwo- 
rzyht. 

6. Opońóóto dńtoółastwO iłyl- 
elt, y ohędśćto dragami rostra- 
pnośći. 

7. Kto map nąśałówoę, aaa 
•obie krzywdę czyni: a kto stra- 

tnie ■łe.btdoik., a masę rabie 

Mdii. 

8. Nie kara oaśaiówoę, aby 
etę nie atol w atonaaridći: karz 
mądrego, a będńie óię młłewął. 

9. Day aądrama powód, a prąy- 
ezyal aa się aądnaól: osramy 
eprawtodttwego, a pafcwapl aię 
wziąć. 

19. Początek a ą d rsód l belażń 
Pańska: a omłeięteeńó świętych 
pootrapaośe. Ptak tik. 40. BooL 
4. 40. 

II, Bo peses aię raoaaodą się 
dat tarota, y prayepynią się to¬ 
bie lata żywota. 

13. Mdli będśtooą mądrym, asa 
se b f będóissa: a będńtossU na- 
dadóaroą, asm Me poaiąiiesm 

18. Niewiasta gtopto y wraa- 
shliwa, y pełoa łndsratwa, a aio 
•goto sto uołeiąo*, i 


14. Stodół we dnwtook ds ao 
swego os stoika, pa wydssyw 
atoysen wmisśćie, 

15. Aby wołała aiisiąflyohdroe 
gą, a idąoyeb drogą swetą. 

16. Kto tost aaloeokl sieebajr 
■stąpi do wato. A głopcowl raor 
kto: 

17. Wody kradr.tooe słodsze aą, 
a skleb krylomy smaosaieyray. 

16. A otowieddtoł de taa są 
obraymowie, y w głębokośótoek 
ptektotoysh geśóto isy. 

PRZYPOWIEŚCI 

SALOMONOWE. 

B 9 BI 21 AŁ Ł 

Paraboły, abę Przypowjęóól Sa¬ 
lomonowe. 

Mówi w tym Rozdziale » eg* 
nie mądrym y głupim, rprmaie- 
d tiw ym, y zły m, robotnym, y 
lęgowym , uprzeymym, y prze¬ 
wrotnym, a miteiói y Menowi - 
Mi, o dobroci y złości igzyka. 

l.lM^dry syn rozwesela oyca: 
a syn głupi smutkiem ieet matce 
swoley. 

2. Nio nie pomogą skarby nie- 
zbożnpśćl, lecz sjMrawiądiijrośó 
wybawi od śmierci. 

3e Nie udręczy Pan głodem du¬ 
sze sprawiedliwego: a zasadk| 
niezbożnych wywróół. 

4. Ubóstwa sprawiła ręka le¬ 
niwa: ale ręka moonyahr begactwa 
gotuie. 

Ktosftę wspierana kłamstwach, 
ta* pasie wiatry: a teepe ttfi 6A* 
ga lataiąoe ptaki. 

i* Kia zbiera we żniwa, «ya 
mądry iast: ale kto apt ltflt, ąre 
pohańbienia. 

Co KkKgOdławieaalwa fańskie 

nad 
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jpa*fł#WT|spra-wirndl* wręgo: ani* 
|iHM««Ubexbaia)rck pokryw*. 

7. Paffiąłlia myrmwJadliwego 
Z ełapłą, »W kipię pipr.bflinych 
sgiaie. 

8. Mądry eeroea prziymuie 
przykazani*, fhłpi bywa bU wątr 

psi. 

9. Kto phodźi w prpstośći, b«r 
eptamaie cfcodK): Lew JctO pff** 

mm drogi w®, wyiowioo bę- 
iHs- 

10. Kto luny* okŁem, przynicr 
pe żal; » {;lppi wargami bfdźie 
bit BecL *7, 9%. 

1J. Źraódlo *y»vota, iat» spra¬ 
wiedliwego; a ®»t» ąiązbężąjęli 
nieprawość pokryw*!*. 

IŁ. Sipaawkóć ^b«dcoa*rory: 
pwpjtkic wjrztę pki, jaUoić y<v 
krywa. i. ępn, ys, 4. 1 r PeŁr* f<. 

13. W uśćipch mądrego n*ydi}r 
Je mądrość, a kiy pa grpbie- 
ilp togo którego nio «W« aefp* 

14. Mądrzy taią nplełętpo#: 

leoK mdą «* Wiskiopo- 

baabipaia. 

13. Majętność bogatego, ffiMfp 
jaooy jego: bojpźó obogjcb nle- 
jloaiatek lob. 

16. Roboto nprawiedliwngo kp 
tjwmwk mię pradpay Jtiopjto- 
kufo ko gi^ecbowj, 

17. Drąg* do żywota, atr*og*y 
ćwiczenia: lecz k(o opoapsa 

baraoać, bjądźj. 

18. Wargi kłamliwe taią w w* 
kio ąieaaąrW; kto mówi PAlwi, 
gfajpi 

19. W wielomownońći nfp lf. 
iało kpa gaadolWr lo<w ktę taiar- 
laie fugi owe barzo roatrppay 
fest 

20. Śrćbro wyborne, Język 
aprawiedli w ego: ale eerce nlezbo* 
Ornych za nie nie atol. 

21. joargi sprawiedliwego na- 
uteaią wielo * leoa którzy nie u- 


aUelątoi są, w nWoatatkn oną 

pomrą. 

22* Sjogosławjeńptwo Pańskie 
paynl bogatymi, sgleig przyiąpur 
do niob o trapienie, 

li, Głppj iakoby apidokem czy- 
pi niecnotę; nie mądreóćlą łęg 
mężowi baozaeść. 

14. Czego się boi pipzbpżnik, 
przyijźio nąń: żądanie ieh aptrp* 
wiedljwym będlM* danp. 

93. lako ebwpra przechodząca 
przoipini* niezbo*n)k: lecą spra¬ 
wiedliwy jako fundament wieczny, 

26. lako pce.t gębom, a dyn* 
pozó», tak leniwy ty# którzy 
go posłali. 

27* Bolaźó Pańska dpi przyezy- 

ni: a Jata ajezbożfl/ph będą p, 
króoono. 

28. Oczekawanie sprawiedii- 
wyob W eseje; Je OZ pądiieJa Pięt 
Zbożnych zginie. 

29. Moc prpęfęgo droga Pnń- 
ąk*> * * trach tym którzy zip czy* 
nią. 

30. Sprawiedliwy na wipki po* 
ruszeń nie będ«J«t nnfepbotpioy 
mieszkać n|e pęd* pa ziemi. 

81. (Jata sprawiedliwego pfo-, 
ptądroóćt Język przewrotnych 

zginie. 

82. Wargi sprawiedliwego u- 
patrnią wdźięoznosćj: a pata bez¬ 
bożnych przewrotność!. 

ROZDZIAŁ 3(1. 

Opipuie użytki ąproicisdłjtfo- 
iei, y prawości, tudźiesz y fo„ 
•zych cnót, a zaś szkody, którą 
przynoszę ftośtf, y ptąpne (o- 
gąctwo. 

1. AgaadcpdUnw, brsydU- 
wnie Jest n Pana: a gtęioht aga- 
wiedliwy, wola iego. 

2. Gdżie będzie pychą, (sipbę- 

dźie 
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dźie y huki: » gdile Iest pokora, 
tam y mądrość. 

3. Prostota sprawiedliwych po¬ 
prowadzi ios a podessćie fałszó- 
rzów spustoszy ie. 

4. Nie pomogą bogactwa w 
dzień pomsty: ale sprawiedliwość 
wybawi od śmierci. 

5. Sprawiedliwość prostego na- 
prostuie drogę lego: a niezbożnik 
opadnie w swoićy niezbożnośół. 

6. Sprawiedliwość prawych wy¬ 
zwoli ie: a niesprawiedliwi wża- 
aadkaoh swoich poimani będą, 

7. Gdy omrze człowiek niezbo¬ 
rny, ustanie wszytka nadzieia: y 
oczekawanie frasowliwyoh zginie. 

8. Sprawiedliwy z ućiskn wyr- 
wan iest: a miasto niego niezbo- 
tnik będzie dany. 

9. Obłudnik, osty zdradza przy- 
łaćiela swego: ale sprawiedliwi 
umieiętnośćią będę wybawieni. 

10. Wsczęśćia sprawiedliwych 
będzie się radowało miasto: a w 
zatracenia niezbornych będzie po¬ 
chwała. 

11. Błogosławieństwem spra¬ 
wiedliwych wywyższy się miasto: 
a osty niezbornych wywrćći się. 

12. Kto gardzi przyiaćielem 
swoim, potrzebaiący serca iest: 
a ezłowiek rozumny milczy. 

13. Kto zdradliwie ohodźi, o- 
biawia taiemniee: ale kto wierne¬ 
go soroa, tai tego czego ma się 
przyiaćiel zwierzył. 

14. Gdzie nićmasz rządzce, lad 
opadnie: a zdrowie gdzie wiele 
rady. 

15. Złym otrapion będzie, któ¬ 
ry ręczy za oboego: leoz kto się 
Strzeże śideł, bespieozen będzie. 

16. Kiowiasta wdzięczna do¬ 
stąpi sławy: m mocarze będą mieć 
bogactwa. 

17# Dobrze czyni duszy swey 


człowiek miłośierny: a ktćry o^ 
krotnym iest, odrzuca y krewne. 

18. Bezbożnik czyni dzieło nie 
trwałe, a śieiącemu sprawiedli¬ 
wość, zapłata wierna. 

19. Łaskawość gotuie żywot: m 
naśladowanie złych śmierć. 

20. Brzy dli we Panu seroe prze¬ 
wrotne: a upodobanie lego wtyoh 
którzy w prostośći chodzą. ' 

21. Ręka w ręce nieuydżlezły 
karania: ale naśienle sprawiedli¬ 
wych zachowane będzie. 

22. Kolce złote w pyska a świ¬ 
nie, niewiasta piękna a głupia. 

23. Żądza sprawiedliwych 
wszelka dobra iest: oozekawanib 
niezbożnlkćw zapslczywość. 

24. Iedni udzielaią własnych, 
a bogatszymi się stawaią, a dru¬ 
dzy wydźióraią nie swoie, a za¬ 
wsze są w niedostatku. 

25. Dusza która błogosławi u- 
tyie: a kto apaia y sam też o pok¬ 
łon będzie. 

26. Kto kryie zboże, przeklnie 
go pospólstwo: lecz błogosławień¬ 
stwo nad głową przedawaiącyob. 

27. Dobrze wstaie rano który 
szuka dobra, ale kto ssaka zło¬ 
ść!, zatłami go. 

28. Kto ufa w bogactwach swo¬ 
ich, opadnie: a sprawiedliwi la¬ 
ko zielony list zakwitną. 

29. Kto miesza dóm swóy, o- 
dźiedźiczy wiatry: a kto głapi 
iest, będzie ełażył mądremu. 

80. Owoc sprawiedliwego drze¬ 
wo żywota: a kto prsiymuie du¬ 
sze, mądry iest. 

31. leśliż sprawiedliwy oa bie¬ 
rni odnosi: lako daleko więoćy 
niezbożny y grzeszny? i . Pełr. 
4. iS , 
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10SDSIAŁ KIL 

Ze# Ai nowi o tym który frdiif- 
tlen etbo nie y karania o bezbo¬ 
żnym y sprenrriedlHrym, o pra- 
łettitym y legawrym , yłupim y 
mądrym, o pomytku y zaszkodzić 
ifsyko. 

1,Rti aiłaie karność, miłnie 
zmielę taośe: ale kto nienawidzi 
drafmiift, ^łnpi iest. 

1 Kto dobry lent wyezćrpoie 
łaskę u Pm: ale kto «f» w my- 
śloeh swoich, aleaboaenie czyni. 

1 Kle saoeoi się człowiek a 
niezborności: a korzeń sprawie¬ 
dliwy eh nie będzie poruszony. 

4. Niewiasta pilna, iest koroną 
sękowi urena : a zgniłość w ko¬ 
ściach lego, która czyni rzeszy 
godne sronoty. 

6. Myśli sprawiedliwy oh sądy: 
a rady nlezhożnych zdradliwe. 

k Słowa niezbozatkćw ezyhaią 
aa krewi astm sprawiedliwych wy¬ 
bawiają ie. 

7. Obróć niesbokne a nie bę¬ 
dzie Ich# a dóaa sprawiedliwych 
stać będzie. 

8. Z sanki swoiey mąt będzie 
poznanys ale kto iest nikczemny 
a głupi, wzgardzie podlęże. 

1 Lepszy iest ubogi maiąc swą 
potrzebę: niźli chlubił wy. który 
potrzebnie cbieba. Eeel.iO.BQ. 

10. Zna sprawiedliwy dusze 
bydła swego: a wnętrzności nie¬ 
zbędnych okrutne. 

11. Kto sprawnie ziemię swolę, 
będzie Pasyoon Chlebem: sle kto 
się próżnowaniem bawi nagłup- 
azy test. Ecel. 90. 90. 

Kto wesoły iest w zasiadaniu 
na winie, w zamkach swoich zo¬ 
stawi sromotę. 

18. Żądza nieabożnika smo- 


enicnio nioenotliwyoh: lecz ko¬ 
rzeń sprawiedliwych rość będzie. 

13. Dla ust przewrotny oh przy¬ 
bliża się upzd złośliwemu: lecz 
sprawiedliwy uydifto ućUka. 

14. Z owoeu ost swoich każdy 
będzie napełnlen dobrami: a we¬ 
dług uczynków rąk lego będzie 
mu oddano. 

14. Droga głupiego prosta w 
oczach lego: lecz kto mądry lal 
słucha porady. 

16. Głupi natyohmiast gniew 
swóy pokaźnie: lecz kto krzywdę 
pokrywa, chytry Iest. 

17. Który co wić mówi, świa¬ 
dek iest sprawiedliwy: ale który 
kłama, iest świadek zdradliwy. 

18* Iest który obieouie, a lako 
mieczem sumienia kłóty bywa: z 
ięzyk mądrych iest zdrowie. 

19. Warga prawdy trwała bę¬ 
dzie na wieki, a kto lont świadek 
pagły, ten stroi ięzyk kłamstwa. 

*0. Zdrada w sercu myślących 
złości: ale którzy radzą o pokoiu 
idzie zz nimi wesele. 

21. Nie zafrasoie sprawiedli¬ 
wego cokolwiek nań przypadnie: 
lecz niezbożaicy będą pełni złego. 

22. Brzydkośćią są Panu war¬ 
gi kłamliwe: a którzy się wiernie 
obobodzą, podobaią mu się. 

23. Człowiek ehytry tai umie- 
iętaość: a serce głupioh wywo- 
ływa głupstwo. 

24. Ręka mocnych panować bę¬ 
dzie: a która leniwa iest, pod 
hołdem będzio. 

25. Smutek w sercu męża po¬ 
niży go: a powieśćlą dobrą uwe- 
selon bywa. 

26. Kto nieważy szkody dla 
przyiaćiela, iest sprawiedliwy: 
lecz droga niezbożnych zdradzi te. 

27. Nie naydźle zysku zdradli- 

| wy: a maiętnośó człowieku bę- 
I dzle ceza złota. 

Ł ' ' '23. 
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88. M-lUbt spM^lBdUwoWI, 
żywot: a dfoga zdrożna wiedzie 
do śmierci* 

ttOŻDŻIAŁ Klif. 

Każe za słuszną przyczyną 
Uśł sutych każdemu człowiekowi 
strzsdz pilnie> o bogactwie pi - 
s%Cj nadziei rosprawia, y o in¬ 
szych potrzebnych rzeczach . 

l.§*n mądry, nauka oyeowska: 
• który test naśmiówoa, nie słu¬ 
cha kiedy gO strofują. 

2* Z owocu Hat swoich czło¬ 
wiek będzie nftsyooA dobrami: ale 
dusza przestępców złośliwa. 

3. Kto strzeże ust swoich, 
strzeże dusze śwolóy: lecz kto 
nie rozmyślny Icst ku mówieniu, 
poczute szkody. 

4. Chce y nie chce leniwiec: 
a dusza robiących utylc. 

6. Słowem kłamliwym będzie 
się brzydżił sprawiedliwy: lecz 
nłezbożnik zawstydza y aawsty- 
dzon będżie. 

6. Sprawiedliwość strzeże ito+ 
gi niewinnego: lecz niezbożność 
podchodź! grzesznika. 

7. Iest iakoby bogaty choć nic 
nie ma: a iest iakoby ubogi, choć 
ma wiele bogactw. 

8. Okup dusze męża, bogactwa 
iego: lecz ubogi nie odnośi łatania. 

9. Światłość sprawiedliwych 
nwesela: ale świćcd niezbożtiych 
zagaśnie. 

10. Między pysznymi zawsze 
aą swary, a którzy wszytko czy¬ 
nią z poradą, rządzą się mądro- 
śćią. 

11. Msiętaośó prędko nabyta 
umnieyszy się: a która polekku 
bywa ręką zgromadzona, rozmno¬ 
ży się. 

12. Nadziei* która się odwłó* 


czy, trapi duSSę: dtfcOWo żywota 
pożądanie wypełnione* 

13. Kto uwłacza rzeczy iakiey* 
sam się na przyszły czas obowię- 
zuie: a kto się boi przykazania^ 
w pokoiu będzie mieszkał. 

Dusze zdradliwe błądzą w 
grzechach: ale sprawiedliwi są 
miłosierni, y lituią się. 

14. Zakon mądrego zdróy ży ^ 
wota: aby odwodżlł od upadku 
śmierć!. 

15. Nauka dobra da łaską, na 
drodze gardzących przepaść. 

16. Chytry Czyni wszytko zdra¬ 
dą, ale kto głupi tost, pokazało 
głupstwo. 

17. Poseł niezbożaego wpadał* 
WC złe: ale poseł wiemy zdrowie. 

18. Nędza y srottota temu, kić** 
ty bpusfitea ćwiczenie: a kto słu¬ 
cha karzącego, wsłowlon będdtes 

18. Żądza leśłi się spełni, ro- 
skoszUie duszę: bfaydsą się głu-* 
pi tćml, którzy się strzegą złego. 

20. Kte Chodź! z mądrym, mą¬ 
drym będzie: przyiaćiel głuptak y 
sunie się podobny. 

21. Grzćszniki goni otarCzęśótai 
a sprawiedliwym nagrodzi się do* 
brónu 

22. Debry aosłftwutadżftedśtsa* 
mi syay y wnuki, y chowsftą na 
śprawied&wcg* Mętność grze¬ 
sznego. 

28* Obita żywność aa nowi* 
nsoh oyeows ało innym bywałą 
zbiórano boa rozsądku. 

24. Kto folguio rozdać, nią 
oawidźi syna swego: lecz kto go 
miłuio, ustawało ćwiczy. 

25. Sprawiedliwy ie y nasyca 
duszę swoif: lecz brzuch niezbe- 
żnyeh nie nasycony# 


ftOZ- 
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I0IDE1AŁ XIV. 

Mędrcie, albo płupoić Hałey- 
po capa* posnąć, o chy¬ 
trym cynie zdracUiorym , o miło- 
eierśim p hoiaśni Boiey. 

I-^Ądni ■Itwiaate bodnie dóm 
oorójt h gtnpia y zbudowany rę- 
kra* aepsaie* 

X. CMjyey prostą drogą y bo- 
iąty uię ■ og* wzgardson bywa 
oi togo, który beze osą drogą cho¬ 
dzi. 

S. W uciech głupiego kły py- 
leom wargi mądrych strzegą 
łeb. 

4. Kędy ołdaass wołów żłób 
próżny Iest, a gdśie wiole zbo¬ 
ża, m bat iawna noc woła. 

I. Świadek prawdziwy oie kła- 
M: lecz ale prawdę powiada 
świadek, zdradliwy. 

C. Ssaka aaśmlówoa mądroćći, 
a ais Saydrtto: aabka rostropnych 

7. liż przeciw mężowi głupi ć- 
mm, z de *ea warg mądrość!. 

8. Hędłeló chytrego test rozh- 
■hSe drogę swolę: a nieopstrznosć 
głnpieh obłędna. 

9. Bhtpt będćie się śmiał z 
grzćeha: a między sprawiedliwy¬ 
mi będłio mieszkała łaska. 

10. Ssree które zoa gorzkość 
doaze swolóy, do wesela lego nie 
przymieszd się obcy. 

II. Oóm aśonbotayoh zgładsoa 
kędźlos lesz przybytki sprawie¬ 
dliwy eh zakwitną* 

11 lest droga ktdra się ads 
•darMawi eprswisdlłwa: ale 
bsaiee Idy prwwsdśi do śnterói. 

1S. Śmiech będzie zmleszan z 
dałośAą: a kobieo wesela snotek 

14. Drogami swymi nasycon bę¬ 


dzie głupi t a aad aha będśteaąż 

dobry. 

11. Prosiak wiofsy każdćmu 
ałowa: ehytry rozważa kroki swoto. 

Sya zdradliwy ale kędśienłat 
ale dobrego t alo słudze nądrćna> 
posozęśćią się sprawy, y wypra- 
stnie się droga logo* 

1«. Mądry koi się, y odstępu-• 
ie od złego: głupi przeskaktto a 
dufo. 

17. Nlećlćrpltwy ezyalć będśio' 
głupstwo t a nąż ehytry przaader- 
sły iest. 

18. Malaoaey poótędą głupstwo: 
a epatraal będą ezekać uałsię- 

tnoiiói. 

19. Będą leż od źli przed do¬ 
bry nłi a ateabożaiey a drawi 
sprawiedliwych. 

20. Ubogi y bliźtićnu swenu 
omierzły będśio: ale bogatych 
iest prsyiaóiól wiole. 

21. Kto gardśi bliźnim swoim, 
grzószy: ale kto ma litość aad u- 
bogim, błogosławiony będśio. 

Kto wiersy w Pana, miłosier¬ 
dzie miłnie. 

22. Błądzą którzy źle czynią: 
miłosierdzie y prawda gofuią do¬ 
bra. 

23. Ze wsżelkióy roboty będzie 
dostatek: ale gdźie słów wiele, 
tam często niedostatek. 

24. Korona mądrych bogactwa 
l«b: flzaloźstwe głupich nie ro- 
stropaoóe. 

25. Wybawia duszę świadek 
prawdziwy: sadrsdliwy kłamstwa 
mówi. 

26. W boiaźni Pańskiey ufania 
mooy: y aynewlo lego nadzielę 
młóć będą. 

27. Boiaźa Pańska zdrćy ży¬ 
wota : aby uszli upadku śmierci. 

28. W wielkość! luda godność 
królewska: a w trosze łudź! ael- 
żyweść kśiążęśia. 

29. 
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: 19. Kto lent ItórpUwy, wielką 
•ię mądrością rządzi: a kto nie 
ćlórpliwy fceet, wywyższa swe 
głupstwo. 

M. Żywot ółała, zdrowie ser- 
olt spróchnienie kosći, zazdrość. 

BI. Kto czyni krzywdę ubogie- 
mu, urągu stworzy óielowi iego, a 
ccci go, kto me smiłewsoie ned 
ubogim. 

82. Din złości swóy niezbożnik 
wygnany będzie: ale sprawiedli¬ 
wy nadzielę ma przy śmierci swo- 
ley. 

88. W sercu roztropnego od¬ 
poczywa mądrość: y wszelkie 
nieoozone wyćn iczy. 

84. Sprawiedliwość wywyższa 
naród: ale grzćch czyni lodzie 
mizernymi. 

85. Sługa rostropny wdzięczny 
test Królowi: niepożytoczny gniew 
lego odniesie. 

ROZDZIAŁ XV. 

Odpowiedź miękka ięzyk mądry 
y niepomiernyofiary y nauka 
bezbożnych co czynią, o posłu - 
tzcństtcie, o mężu gniewliwym 
a leniwym, o łakomstwie, o bo - 
iaini bożey, tu uczy. 

1. Oopowiódz łagodna uśmierza 

gniew: ale mowa przy kra pobudza. 

2. lęzyk mądr/oh zdobi nmie- 
lętność: usta głopioh wywióraią 
głupstwo. 

8. Na każdym mieysen oczy Paś- 
skle, wypatroią dobre y złe. 

4. lęzyk łagodny, drzewo ży¬ 
wota: a który nie mierny iest, ze¬ 
trze doeba. 

5. Głupi śmiele się z strofowa¬ 
nia oyea swego: leez kto strzeże 
karności, cbytrszy będzie. 

W obfitóy sprawiedliwość! moe 


iest nawiętsza: a myśli niezbo¬ 
rnych będą wykorzenione. 

6. Dóm sprawiedliwego moc 
Wielka: a w dochorfźicoh niezbo¬ 
rnego zamieszanie. 

7. Wargi mądryoh ślad będą u- 
mieiętność: serce głnpioh i nakaże 
będzie. 

8. Ofiary niezbożnyeh obrzydłe 
Panu: modlitwy sprawiedliwych 
przytomne. Eccl. 34. 14. 

9. Obrzydłość iest Panu droga 
niezbożnego: który idzie za spra¬ 
wiedliwością, Iest umiłowany ed 
niego. 

10. Nauka zła opudbzaiąećmn 
drogę żywota: kto nienawidzi^ 
karności, umrze. 

11. Piekło y zatracenie przed 
Panem: lako daleko więoóy serca 
synów człowieczych Y 

12. Zaraźliwy nic miłuie tego, 
kto go karze: y do mądryoh nio 
idzie. 

13. Serce wesołe rozwesela ©- 
blioze: w frasunku serca duch u- 
pada. 

14. Seroe mądrego szuka nauki: 
a usta głopich karmią się nieu- 
mieiętnośćią. 

15. Wszy tkie dni ubogiego złe: 
myśl bespieczna iake ustawiczne 
gody. 

16. Lepsza iest trooha z boia- 
źnią Pańską: niż wielkie skarby 
a nie nasycaiące. 

17. Lepióy iest bydź proszonym 
na iarzynę z miłośćią: niż na cie¬ 
lę tłuste z nienawiśćią. 

18. Mąż gniewliwy pobudza 
swary: który ćićrpliwy iest, u- 
śmićrza wzbudzone. 

19. Droga leniwych lako plmt 
cierniowy: droga sprawiedliwych 
bea obrazy. 

20. Syn mądry uwesela oyea: 
a głnpi ezłowiek gardzi matką 
swoią. • 

21 . 
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21. Głnpstwo wesele głupiemu: 
* mą* mądry prostatę kroki swoie. 

21 Rozpraszaią się myśli, kę¬ 
dy niemass rmdy: sle gdźic iest 
wiele radzących, utwierdzaią się. 

23. Weseli się cssłowiek wsda* 
ilu ust swoich : a mowa czasu swe- 
gt rzeczona iest barzo dobra. 

24. Ścięć km żywota nad umie- 
lątaym: aby się uchronił piekła 
u^fhiego. 

15. Don pysznych Pan wywró- 
fl: a granice wdów potwierdza. 

26. Obrsydłośó Panu myśli złe: 
a czysta mowa napięknieysza po¬ 
twierdzona będzie od niego. 

27. Miesza dom nwóy który ła¬ 
komstwa naazladnie: a kto niena¬ 
widzi darów, będzie żył. 

Przez miłosierdzie y wiarę by¬ 
wałą oczy ścianę grzóchy: a przez 
boiain Pańską wszelki odstępnie 
od złego. 

26. Serce sprawiedliwego roz¬ 
myśla posłuszeństwo: usta nie- 
abożuyeh opływatą złością. 

29. Daleko iest Pan od niezbo¬ 
rnych: a modlitwy sprawiedli¬ 
wych wysłucha. 

30. Światłość oczu uwesela du¬ 
szę: a dobra stawa czyni tłuste 
kości. 

81. Ucho które słucha karność! 
Ływotm: w pośrzodku mądrych 
mieszkać będzie. 

32. Kto odrzuca karność, wzgar¬ 
dzą duszę swoię: ale kto prziy- 
muie karanie, panem iest serca. 

33. Boiaźń Pańska ćwiczenie 
mądrości: a sławę uprzedza po¬ 
kora. 


ROZDZIAŁ XVI. 

Że Pan Bóg sprawnie serce 
ludzkie, widii y waży, chwali 
ubostwo, mądrość, pokorę, sta¬ 
rość, y cierpliwość . 

i* ^-^Złowięcza iest duszę przy* 
gotować: a Pańska rządzić Języ¬ 
kiem. 

2. Wszytkie drogi człowiecze 
są iawne przed oozyma tego: Pan 
iest który uważa duohy. 

8. Obiaw Panu uczynki twoie, 
a będą wyprostowane myśli twoie. 

4. Pan wszytko udźiałał sam 
dla siebie: tćż y niezbożnika na 
zły dzień. 

5. Obrzydły iest Panu każdy 
pyszny: by tez ręka do ręki by¬ 
ła, nie uchodzi karania. 

Początek drogi dobrćy, czynić 
sprawiedliwość: y wdźięczniey- 
sza Bogu niźli ofiary ofiarować. 

6. Miłosierdziem y prawdą nie¬ 
prawość bywa odkupiona: a wbo- 
iaźoi Pańskićy strzegą się złego. 

7. Gdy się podobaią Panu dro¬ 
gi człowiecze: tedy y nie przy- 
iaćioły iego przywiedzie do po¬ 
kotu. 

8. Lepsza iest trooba z sprawie¬ 
dliwością: niżu wielkie dochody 
z nieprawośćią. 

9. Serce człowiecze rozrządza 
drogi swoie: ale Pańska iest pro¬ 
stować kroki iego. 

10. Proroctwo w wargach kró¬ 
lewskich: w sądzie nie błądzą u- 
sta iego. 

11* Waga y szala iest sąd Pań¬ 
ski: a uozynki lego wszytkie 
gwichty w worku. 

12. Obrzydliwi Królowie którzy 
źle czynią: bo sprawiedliwością 
umacnia się stolica. 

13. Upodobanie królewskie war- 
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gi sprawiedliwe: kto mówi do¬ 
brze, będzie umiłowań. 

14. Gniew królewski posłowie 
śmierci: a mąż mądry ubłaga ji. 

15. W wesołość! twarzy kró- 
lewskiey żywot: a łaska iegoia- 
Ło descz późny. 

16. Nabyway mądrość!, bo le¬ 
psza iest nad złoto: y nabyway 
rostropnośći, bo droższa iest nad 
srebro. 

17. Ścieżka sprawiedliwych od- 
cbyla się od złego: stróż dusze 
swóy strzeże drogi swoiey. 

18. Przed zginieniem uprzedza 
pycha, a przed upadkiem duoh się 
wynosi. 

19. Lepiey iest korzyć się z ci¬ 
chymi: niźli dzielić korzyści z 
pysznymi. 

20. Ćwiczony w słowie naydźie 
dobra: a który ma nadźieię w Pa¬ 
nu błogosławiony iest. 

21. Który iest mądrego serca, 
będzie nazwany rozumnym: a kto 
wdźięcznćy wymowy, więcóy od¬ 
niesie. 

22. Zdróy żywota nauka tego 
kto ią ma: a nauka głupich sza¬ 
leństwo. 

23. Serce mądrego wyćwiozy 
usta lego: a wargam iego przyda 
wdzięczności. 

24. Plastr miodu słowa ozdo¬ 
bne, słodkość duszy, zdrowie ko- 
śćióm. 

25. Iest droga która się zda 
ezłowiekowi prawa: a koniec iey 
prowadzi do śmierci. 

26. Dusza robiącego robi sobie, 
bo go przymuszaią usta iego. 

27. Mąż niezbożay wykopuie 
złość: a na wargach iego ogień 
aię rozpala. 

28. Człowiek przewrotny wsozy- 
na zwady, a świegotliwy rozłą¬ 
cza kśiążęta. 

29. Mąż złośćiwy nuci bliźnie¬ 


go swego: y prowadź! go drogą 
nie dobrą. 

30. Kto zapatrzywszy aię my- 
śli przewrotności, gryząc wargi 
swoie dokazuie złości. 

81. Wieniec godność! szedźi- 
wość, która się nayduie w dro¬ 
gach sprawiedliwości. 

32. Lepszy iest ćierpliwy ni¬ 
źli mąż mocny: a który panuie 
sercu swemu, niż ten oo miast 
dobywa. 

33. Losy do łona rzuoaią: ale 
od Pana bywaią nastroione. 

ROZDZIAŁ XVII. 

lako 'Pan próbnie serc ludz¬ 
kich , ze nieprzystoyna rzecz 
gardzić ubogim: co przystoi głu¬ 
piemu, przyiaćiel wierny y mysi 
dobra, duch smutny, głupi mil¬ 
czący . 

1, liKpszy iest kęs ohleba suche¬ 
go z weselem, niźli dóm pełen 
ofiar z swarem. 

2. Sługa rostropny będźie pa¬ 
nował nad synmi głopiemi: a mię¬ 
dzy bracią będźie dzielił dzie¬ 
dzictwo. Eccl. i O . f 8. 

3. lako w ogniu probuią sre¬ 
bro, a złoto w piecu, tak Pan 
próbnie serca. 

4. Złośnik posfuszen iest ięzy- 
kowi złośliwemu: a zdradliwy słu- 
oha warg kłamliwych. 

5. Kto gardź! ubogim, lży 
stworzyciela iego: a kto się ra¬ 
dnie z upadku drugiego, nie uy- 
dźie karania. 

6. Wieńcem starych są synowie 
synów: a chwała ayndw, oyoowie 
ioh. 

7. Nie przystoią głupiemu sło¬ 
wa poważne: ani kśiążęćiu usta 
kłamliwe. 

8. Kamień drogi nawdźięeznicy- 
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tajr, oczekiwanie essekaiąoego: 
gdzie się kolwiek obraca mądrze 
mnie. 

9. Rio tai grzech , szuka przy- 
istni: kto inakszemi słowy po¬ 
wtarza, rozłącza złączone. 

10. Wlęcćy waży upóminanie 
u roztropnego, niźli sto plag n 
głupiego. 

11. Zly ezłowick zawsze swa¬ 
ta ssaka: ale Anlół okrutny bę¬ 
dzie wysłań przeciw ierbo. 

12. Lepićy iest potkać się z 
Medźwiedźieą, kiedy ićy dźieći 
wezmą: aiźli z głupim ufaiącym 
W głupstwie swoim; 

13. Kto oddalę złe za dobrej 

Me wynidźie złe z domu lego. 
Rzym. 12. 17. 1. Thessi 5. 15. 

ii Pełr. 3. Pi 

14. Kto apuscza wodęj po¬ 
czątkiem iest gwarów, y niźli 
fcdniesie lekkość, odstępuie sądu. 

15. Kto usprawiedliwia niezbo¬ 
rnego, y kto potępia sprawiedli¬ 
wego, oh ad w a są obrzydłymi Pa¬ 
ka. Jiat 6. 23* 

16. Cóż pomoże głupiemu że 
Ma bogactwa: ponieważ mądrości 
kopić nie moźd. 

Kto dom swćy wysoko podno¬ 
si j szuka obalenia i a kto się obro¬ 
bi nauki, we złe wpśdnie. 

17. Na każdy czas miłuie kto 
iest przyiaćiclem i a brat doznani 
bywa w utrapienid. 

18. Głupi człowiek klaskać bę¬ 
dzie rękoma, gdy żaręczy za 
bfeyiaćiela swego.' 

19. Kto myśli o rosterkach, 
iniłuie gwary: a kto ptidnośi drzwi, 
bpadku szuka. 

20. Kto iest przetprotnćgd ser- 
ża, nie nsydźics dobra: a kto wy- 
brraca ięzyk, we złe wpadnie. 

21. Głupi się urodził na sro- 
ttotę swoię, ale ani ociec głu- 
fiego będzie miał pociech/; 


22. Serce wesołe czyni wiek 
kwitnący: duch smutny wysusza 
kości. 

23. Dar z zanadrza nłezbożnik 
bierze, aby wywrććlł ścieżki są¬ 
dowe. 

24. Na twarzy rostropnego 
świeci się mądrość: oczy głupich 
na kończynach ziemie. Eccl. 2. 
14i y 8. 1. 

23. Syn głupi gniewem oyod- 
wi: a żałośćią matce ktćra go 
porodziła. 

26. Nie dobrze Iest uszkodzić 
Sprawiedliwego: anić bić przeło¬ 
żonego, który dobrze sądzi. 

27. Kto miarkuie mowy swej 
iest uczony y mądry: a drogiego 
ducha mąż ćwiczony. Jakob. 1.19; 

28. Y głupi ieśli milczy, bę¬ 
dzie mian za mądrego: a ieśli stu¬ 
li usta swe, za rostropnego. 

ROZDZIAŁ XVllI. 

O rozstaniu się z przyiaćie- 
lem , o nieukarnym nieustępowaó 
z prawdy, usta yłiipieyo, spra¬ 
wiedliwy się obwinia, brał po - 
magaiący bratu , pożytek ustj 
niewiasta zła y dobra , tnowd 
boyateyo y ubogiego . 

p 

1. R Rzyozyri szuka kto się chce' 
z przyiaćielem rozstać: na każdy 
ezas urągania godzien będzie. 

2. Nie prziymuie głupi słów 
rostropnośći: chybabyś to powia¬ 
dał co ma w sercu swoim. 

8. Niezbożnik gdy przydźiei w 
głębokość grzechów, za nic sobie* 
nie ma: ale zń nim Idźiti hańbił 
y sromota. 

4. Woda głęboka słowa ż ust 
męża: potok wylewaiący żdróy 
mądrości. 

5. Mieć wzgląd hi flgóbę bić- 

00# żbcr r 
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zbożnego, nie iest rzecz dobra a- 
byś ustąpił od prawdy sądu* 

6. Wargi głupiego wdawaią się 
w swary: a usta lego wzbudzaią 
rosterki. 

7. Usta głupiego za zginieuiem 
iego: a wargi iego upadkiem du¬ 
szy iego. 

8. Słowa dwuięzyczuego ia- 
koby proste: a one przerażaią aż 
do samyeh wnętrzności żywota. 

Leniwego poraża boiaźń: a du¬ 
sze niewieśćiuohów będą łaknąć. 

9. Kto niedbały y leniwy iest 
w robocie swoiey, bratem iest 
rozpraszaiąeego roboty swoie. 

10* Wieża namocnieysza imię 
Pańskie: do niego bieży sprawie¬ 
dliwy a będzie wywyższon. 
h 11. Maiętnosć bogatego miasto 
mooy iego: y iako mur mocny 
obtaczaiąoy go. 

12. Przed upadkiem podnosi 
się serce człowiecze: y przed 
sławą bywa uniżone. Eccl.iO.15. 

13. Kto pierwóy odpowiada ni¬ 
żli wysłucha, pokazuie się bydź 
głupim y pohańbienia godnym* 
Eccl. li. 8. 

14. Duch męża podpiera mdłość 
iego: ale ducha do gniewu łaone- 
go kto będzie mógł znosić? 

15. Serce rostropnego otrzyma 
umieiętność: a ucho mądrych szu¬ 
ka wiadomości. 

16. Dar człowieczy rozprze¬ 
strzenia drogę iego, y czyni mu 
mieysoc przed kśiążęty. 

17. Sprawiedliwy, napierwey 
sam na się żałuie: przydżie przy- 
iaćiel iego, y doświadczać go 
będzie. 

18. Los uśmićrza zwady, y mię* 
dzy możnymi też rozsądek ozyni. 

19. Brat który bywa wspoma¬ 
gań od brata, iako miasto mocne, 
a sądy iako zaw*ory miast. 

20. Z owocu ust męża napeł¬ 


ni się brzuch iego: a urodzai* 
warg iego nasycą go. 

21. Śmierć y żywot wręeeię- 
zyka: którzy ji miłuią, będą iesć 
owoce iego. 

22* Kto nalazł żonę dobrą, na- 
lazł rzeoz dobrą: y wyczerpcie 
poćieohę od Pana. 

Kto wygania żonę dobrą, wy-* 
gania rzecz dobrą: ale kto trzy¬ 
ma cudzołożnicę, głupi iest y 
niezbożny* 

23. Człowiek ubogi z prośbami 
mówi: ale bogaty surowie odpo¬ 
wiada. 

21. Mąż przyiaćielski do towa¬ 
rzystwa, większym przyiaćielem 
będzie niżli brat. 


ROZDZIAŁ XIX. 


O prostocie ubogiego człowie- 
ka } bogactwa przymnożą przy - 
iaćiół, o świadku fałesznym , o 
chwale cierpliwego } o gniewię 
królewskim > o żonie swarliwey, 
o dobrey żony dawaczu y o wy¬ 
ćwiczeniu syna • 


1. liEpszy iest ubogi który cho¬ 
dzi w prostocie swey: niżli boga¬ 
ty warg przewrotnych y głupi. 

2* Gdzie niemasz umiejętności 
dusze, niemasz dobra: a kto pręd¬ 
kich iest nóg, potknie się. 

3. Głupstwo człowiecze wy¬ 
wraca drogę iego: a na Boga wre 
sercem swym. 

4. Bogactwa przyozyniaią wie¬ 
le przyiaćiół: lecz od ubogiego y 
ći które miał odstępuią* 

5. Świadek fałcszny nie uydźie 
karania: a kto mówi kłamstwa, 
nic ućieoze. Dan. 13. 61. 

6. Wiele tych którzy cezą oso¬ 
bę możnego, y są przyiaćiołmi 
dary daiąccgo. 

7. Bracia człowieka ubogiego 

uie- 
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fe\ca*widzą go : a k tema y przy¬ 
lecicie daleko odstąpili od niego. 

Kto się tylko na sto wiech sa¬ 
dzi, sic nie będźte miał: 8. lecz 
Kto Ba rozum , miłule cioszę swo- 
ję, a strzegący rostropnosći nay- 
iźie dobra. 

9. Świadek fałeszny nie uydźie 
Karania: a kto mówi Kłamstwa 
zginie. 

10. Nie przystoi głupiemu ro- 
siosz: ani słudze panować nad 
kśiążęty. 

11. Nauka męża po ćićrpliwośói 
bywa doznana: a cześć lego iest 
miąć nieprawość. 

12. lako ryk lwi , tak y gniew 
królewski: a lako rosa na trawie, 
tak też wesoła twarz iego. 

18. Żałość oycowa syn głupi: a 
dach ustawicznie kapaiący, swar- 
liwa niewiast 

14. Dom y maiętnosel dane by¬ 
wa ią od rodziców: ale żona ro¬ 
ztropna właśnie od samego Pana. 

15. l>en\stwo przynosi ospałość: 
m dusza niedbała będzie łaknęła. 

Id. Kto strzeże przykazania, 
strzeże dusze, swotey: lecz kto 
zanledbawa drogi swćy, umorzon 
będzie. 

17. Na lichwę dale Panu kto 
ma litość nad ubogim: y nagrodę 
iego odda mu. 

18. Ćwicz syna twego nierospa- 
eeay: a ku zabiciu iego nieprzy- 
Kładay dusze twoićy. 

19. Kto niecierpliwy iest, szko¬ 
dę popadnie: a gdy wydrze, dru¬ 
gie przyda. 

20. Sluchay porady, a przly- 
jnuy ćwiczenie: abyś był mądrym 
M ostatku twoim. 

21. Wiele myśli w sercu męża: 
a wola Pańska trwać będzie. 

22. Człowiek potrzebny Iest 
mitośierny: a lepszy iest ubogi niż 
mąż kłamliwy. 


28. Boiaźu Pańska do żywota: 
w obfitości mieszkać będzie bez 
nawiedzenia złego. 

24. Kryie leniwy rękę swą pod 
pachy, ani ią do ust swoich przy¬ 
kłada. 

25. Gdy zaraźliwego ubiiesz, 
głupi mędrszym będzie: a ieśli 
skar/.esz mądrego, zrozumić kar¬ 
ność. 

26. Kto frasuie oyea, a wypę¬ 
dza matkę, bezeony iest y nie- 
sczęśliwy. 

27. Nie przestaway synu słu¬ 
chać nauki, a umiey słowa omie- 
iętnośći. 

28. Świadek nieprawy śmioie 
się z sądu: a usta niezbożnych 
żrżą nieprawość. 

29. Nagotowano pośmiewoóm 
sądy, y mioty biiąee ciałom głu¬ 
pich. 

ROZDZIAŁ XX. 


Wino, gniew królewski, waga 
y miara nieprawa, iakie to są 
rzeczy, snu się warować, y Chle¬ 
ba zdradliwego, złego za złe nie 
oddawać, oycu nie złorzeczyć, 
co twierdzi stolicę królewską . _ 


1. KkOzpustna rzecz wino. y 
zwadliwe piiaństwo: ktokolwiek 
się w nich Kocha, nie będzie mą¬ 
drym. 

2. lako ryk łwi, tak y strach 
królewski: kto go drażni, grzćszy 
przećiw duszy swoiey. 

8. Poczciwość iest człowieko¬ 
wi Który się odłącza od zwady: a 
wszyscy głupi wdawaią się w 
swary. 

4. Dla zimna leniwieo orać 
niechćiał: przetćż będzie żebrał 
lećie, a nie dadzą mu. 

5. lako woda głęboka, tak ra¬ 
da w sercu męża: ale człowiek 
mądry wyczerpcie ią. 
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6. Wiele ludźl miłosiernymi zo- 
yv\ą: ale męża wiernego kto nay- 
dźie? 

7. Sprawiedliwy, który chodzi 
w prostoćie gwoiey, błogosławio¬ 
ne po sobie syny zostawi. 

8# Król który śledzi na stolicy 
sądowey, rozprasza wszytko złe 
poyźrzeniem swoim. 

9. Któż może mówić: czyste 
iest serce moie, iestem próżen 
grzechu? 3. Król . 8.46. 2. Par. 
6. 36. Ecel. 7. 2i. i. Joan.i.8. 

10. Waga y waga, miara y 
miara? obeie obrzydłe iest o Boga. 

11. Po zabawach iego poznać 
dźióćię: ieśli czyste y prawe są 
nozycki iego. 

12. Ucho słaohaiące, a oko wi¬ 
dzące, Pan oboie uczynił. 

13. Nie kochay się w spania, 
aby ćię ubóstwo nieśćisnęło: o- 
twórz oczy swoie, a naiedz się 
oiileba. 

14. Złe iest, złe iest, mówi 
każdy kupuiący: a odśzedszy te¬ 
dy się będzie chwalił. 

15. Iest złoto, y obfitość pe¬ 
reł, y naczynie drogie usta u- 
mieiętnośći. 

16. Weźmi suknią tego, który 
yęczył za obcego: a za obce we¬ 
źmi fant od niego. 

17. Słodki iest człowiekowi 
chlóbkłamstwa: a potym napełnią 
się piaskiem psta iego. 

18. Myśli poradami się utwićr- 
dzaią: a rządem matą bydź sprąr 
wowane woyny. 

19. Z tym, który obławia taie- 
mtuce, a chodzi zdradliwie a roz¬ 
wodzi wargi swe: nie mióy tor 
ąyarzystwa. 

20. Kto złorzeczy oycu swemp 
y matce: pochodnia iego zgaśnie 
ąy pośrzód ciemności. Exod.2i.i6. 

gl. Dziedzictwo, do którego się 


Z przodka kwapią, na końcu bło* 
gosławieństwa mieć nie będzie. 

22. Nie mów: Oddam złość: 
czekay na Pana a wybawi ćię/ 
Rzym. i2. i7. i . Thess. 6 . i5. 

i. Pelr. 3. 9. 

23. Brzydliwość iest u Pana 
waga y waga: szala zdradliwą 
nic iest dobra. 

24. Od Pana bywaią prostowa¬ 
ne kroki męża: a któryż z ludzi 
może zrozumieć drogę swoię? 

25. Upadek iest człowiekowi 
pażrzeć święte: a szlubiwszy od¬ 
mienić. 

26. Król mądry rozpędza nie-r 
zbożniki: y obraca na nie koło* 

27. Duch człowieczy iest po- 
ohodnia Pańska, która wypatruie 
wszytkie skrytośći wnętrznc. 

28. Miłosierdzie y prawdą 
strzegą Króla: a łaskawością u- 
macnia się stolioa iego. 

29. Wesele młodyoh, moc ich: 
y ozdoba starych szedźiwość. 

30. Siność rany otrze złości: 
y razy we wnętrznościach brzuoha f 

ROZDZIAŁ XXI. 

Że serce królewskie iest w rę¬ 
ce Bożey, miłosiernego chwali, 
gani drapieżnika 9 o żenie swar- 
liwey , o pysznym mężu. 

1.1-Ako rozdziały wód, tak ser? 
oe królewskie w ręce Pańskiey: 
kędy iedno chce, nachyli go. 

2. Wszelka droga człowieczą 
zda mu się bydź prawa: ale Paą 
uważa serca, 

3. Czynić miłośierdźie y spra¬ 
wiedliwość więcey się Panu po-r 
doba, niźli ofiary. 

4. Wynoszenia oozu iest roz«* 
szerzenie serca, świeca niezbor 
żnych grzócb. 

5. Myśli dużego, zawszę w do¬ 

statku: 
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statku: lec* k»mdy 1 cal wy ihtuo 
iest w liedostmiku. 

6. Który zbiór* skarby ięay- 
kiea kłamliwym , nikczemny y sza¬ 
lo#/ iest, y wpadnie w sidła 
inierći. 

7. Dnpteztwa niezbożnyoh 
zrzuca ie, iż niechóieli czynią 
sądu. 

8. Przewrotna droga człowie¬ 
cza, daleką loct z ale kto czysty 
test, sosera sprawa lego. 

9. Lepiej iest śiedźieo w k%óie 
dąsu: aiźii z żoną swarliwą, a 
w domu społecznym. 

10. Dusaa niezbornego żąda 
slego: ale * Utnie się nad bliźnim 
swoin. 

11. Skarawszy zaraźliwego 
mędrszy będzie prostak: a iesli 
laśiadaie mądrego, prziymio na¬ 
ukę. 

IX Myśli sprawiedliwy o do- 
n liezbożnege, aby odciągnął 
niezbożne od złego. 

IX Kto zatula uszy swe na 
wołanie ubogiego, będzie y sam 
wolał, a nie wysłnobaią go. 

14. Dar po talem ni© dany gasi 
gniewy: a upominek w zanadrzu, 
rozgniewanie wielkie. 

15. Radość sprawiedliwemu iest 
czynić sąd: a strach dźiałaiąoym 
nieprawość. 

16. Człowiek który zbłądzi z 
drogi nauki, we zborze obrzynów 
mieszkać będzie. 

17. Kto się kocha w używaniu, 
w niedostatku będzie: kto miłuie 
wino y tłuste kąski, nie zbogaći 
się. 

18. Niezbożny będzie dsn zs 
sprawiedliwego: a nieprawy za 
prawe. 

19. Łepićy iest mieszkać wżie- 
mi pustej, niźli z żoną swarliwą 
p gtttewliwą. Eccl. 26. 23. 

20. Skarb pożądany, y wonny 


olelek w mieszkaniu sprawiedli¬ 
wego: a głupi człowiek rozleiego. 

21. Kto naśladuie sprawiedli¬ 
wość! y miłosierdzia: naydźieży¬ 
wot, sprawiedliwość y chwałę. 

22. Miasto mocnych ubiegł mą- 
dry, y zepsował moc ufania ielu 

23. Kto strzeże ust swoich, y 
ięzyka swego: strzeże od ućisków 
dusze swoiey. 

24. Hardego y pysznego zo- 
wią nieuczonym: który w gnie¬ 
wie pysznie się sprawuie. 

25. Pożądliwość! zabiiaią leni¬ 
wego : abowiem nieehćiały nio ro¬ 
bić ręce iego. 

26. Przez cały dźien pragnie y 
pożąda: a kto sprawiedliwy iest, 
dale bez przestanku. 

27. Ofiary uiezbożnyoh brzy* 
dli we: iż się ofiaruią z grzechu. 
Eccl. 34. 2i. 

28. Świadek kłamliwy zginie: 
mąż posłuszny będzie mówił zwy- 
ćięstwo. 

29. Człowiek niezbożny nie* 
wstydliwie zatwardza twarz iwo- 
ię, ale kto prawy iest, poprawia 
drogi swoiey. 

30. Niemasz mądrości, niemasz 
rostropnośći, niemasz rady prze¬ 
ciw Panu. 

31. Konia gotoią na dźien bi¬ 
twy: ale Pan daie wybawienie. 


ROZDZIAŁ XXII. 


O dobrey powieści, o ubogim 
y bogatym y o miloiierdiiu y czy - 
Stociey o strzeżeniu się gniewli - 
wegOy a że nie przystoi starych 
granic przestępówać. 


I. lifipsz© iest imię dobre, niż 
wielkie bogactwa łaska nad srebru 
y złoto. Eccl. 7. 2. 

2. Bogaty y ubogi potkali sięi 
pbudwu Pan iest stworzycielem- 

8 « 
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3. Smyślny obaozy złe, y skrył 
się: prostak minął y popadł szkodę. 

4. Koniee skromność! bolaźń 
Pańska, bogactwo y oh wała y 
żywot. 

5. Oręże y miecze na drodze 
przewrotnego: a stróż dusze swey 
daleko odstępnie od nieh. 

6. Przypowieść iest: Młodzie¬ 
niec wedle drogi swóy, choćby 
się zstarzał, nie odstąpi od nlóy. 

7. Bogaty ubogim roskazuie, a 
kto u kogo pożycza, sługą iest 
tego który mn pożyczył. 

8. Kto śieie nieprawość, bę¬ 
dzie żął niesczęśćie: y łaską gnie¬ 
wu swego znisczeie. 

9* Kto skłonny iest ku miłosier¬ 
dziu, błogosławion będzie: bo 
chleba swego dał ubogiemu. Rccl. 
3ł. 28. 

Zwycięstwa y czci dostanie kto 
dary daie: a duszę odeymnie tych 
co ie biorą* 

10. Wypędź naśmićwoę, a wy- 
nidźie z nim swar: y ustaną pra¬ 
wa y potworzy. 

11. Kto miłuie czystość serde¬ 
czną, dla wdźięoznośói ust swo¬ 
ich, będzie miał przyiaćielem 
Króla. 

12. Oczy Pańskie strzegą u- 
mieiętnośći: a słowa nieprawego 
bywatą wywrócone. 

13. Mówi leniwieo: Lew iest 
na dworze, w pośrzód ulie zabit 
będę. 

11. Usta cudzćy są dołem głę¬ 
bokim: na kogo się Pan gniewa, 
wpadnie weń. 

15. Głupstwo przywiązane iest 
do seroa dziecięcego: ale rózga 
karania wypędzi ie. 

16. Kto potwarza ubogiego, a- 
bv przysporzył maiętnośći sobie: 
da sam bogatszemu, y będzie nę¬ 
dzę klepał. 

17. Nakłoń ueha twego, a słu- 


ehay słów mądryoh: a serce swo- 
ie przyłóż do nauki moióy. 18* 
któraś piękna będzie, gdy ią za¬ 
chowasz w serou swoim, y roz¬ 
płynie się po wargach twoieh. 

19. Aby było w Panu ufanie 
twoie: y przetóżemći ią dziś po¬ 
kazał. 

20. Otomći ią troiako opisał w 
myślach y w nauce: 21. abymćl 
okazał stałość y powieści praw¬ 
dziwe: abyś z nieh odpowindnł 
tym którzy ćię posłali. 

22. Nie ozyń bezprawia ubo¬ 
giemu, iż ubogi iest: ani nisoz 
nędznika w bramie: 23. abowiem 
Pan będzie sądził sprawy lego: 
y przebiie tyeh którzy przebili 
duszę iego. 

24. Nie bądź przyiaćielem czło¬ 
wiekowi gniewliwemu: ani ohodś 
z mężem zapalczywym: 25. byś 
snadź nie przywykł śćićżkóm ie¬ 
go, a wziął zgorszenie dusze 
twoiey. 

26. Nie byway między tćmi któ¬ 
rzy rękę daią, y którzy się czy¬ 
nią rękoymiami za dłogi. 27. Bo 
tesli niómasz zkąd wrócić, cze¬ 
muś nie ma wziąć przykrycie a 
łóżka twego? 

28. Nie przestępuy granie sta¬ 
rych, które założyli oycowie twoi. 

29. Widźiałeś męża biegłego 
w sprawach swoioh? przed Król- 
mi stać będzie, a nie będzie przed 
podłymi. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


lako się kio ma mieć na go- 
diieeh u k&iązęćia, a człowieka 
zawistnego stołu się chronić: gód 
takież, y opilstwa, y białogłów . 


1.Gd 7 śiędźiesz abyś iadł z 
kśiążęćiem, pilnie obaez oo poło¬ 
żono przed tobą: 2, y połóż nóż 

w gar- 
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v gardle twoim, ieśliż iednak 
unwmy duszę twołę. 8. nie 
p«*ł i*j pokarmów tego w którym 
Ust chleb kłamstwa. 

4. Nie pracay obyś się zboga- 
eił: ale załóż miarę opatrzność! 
froiey. 

5. Nie podnoś oczu twoich na 
bogactwa, których mieć nie mo¬ 
im: ho uczynią sobie skrzydła 
Ukoby orłowe , y niecą do nieba. 

6. Nie iaday jb człowiekiem za- 
adrośóiwym, y nie pragni pokar¬ 
ać ar iegot 7. bo na kształt wie- 
seska y praktykarza, domniema- 
«ra się czego nie wie. 

Iśds a ply, rzecze tobie: a myśl 
tego ale test a tobą. 

8. Pokarmy któreś iadł zrzu- 
cin: y utracisz wdzięczne słowa 
twoie. 

0. Nie mów w oazach głupioh: 
bo wzgardzą naukę wymowy two- 
iey. 

10. Nie tykay granic mały oh 
dzultk: a nie wchodź na rolą 
&ierot* 

11. Bo powinny ich mocny iest: 
a on będzie sądził przeciw tobie 
oprawy ich. 

12. Niech wnidźie do ćwicze¬ 
nia seree twoie: a nszy twoie do 
ołów unieiętoośći. 

13. Nie odeymny od dźiććięćia 
karności: ho ieśli go nbiiesz róz- 
g| nie umrze. ElccL 80. i. 

14. Ty go nbiiesz rćzgą: a du- 
azę lego z pieklą wybawisz. 

15. Synn móy, będźieli mądre 
seree twoie, będźieć się z tobą 
radowało seree mole: 16. y będą 
się weselić nerki moie, gdy będą 
dobrze mówić usta twoie. 

17. Niech nie zayćrzy grze¬ 
sznym serce twoie: ale wboiaźni 
Pański ey trway przez eały dzień: 
18. Bo będziesz miał nadźieię na 


kouou, a o osęka w a nie twe nie 
będzie odięte. 

19. Słochay syna móy, a bądź 
mądry: a prostuy na drodze dusze 
twoię. 

20. me byway na hleśiadaoh 
piianioów: ani na kolaeyiach tych 
ktćrzy mięso ns iodzenie znasza— 
ią: 21. bo którsy się piiaństwem 
bawią y ktćrzy się składnią, 
znłftozeią: a wiatach ohodźió bę¬ 
dzie ospałość. 

22. Słuchay oyca twego który 
ćię zrodził: a nie gardź! gdy się 
zstarzeie matka twoia. 

23. Kupny prawdę a nie przc- 
daway mądrość!, y nauki, y u- 
mleiętnośći. 

24. Radnie się barzo oćiee spra- 
wiedliwogo: który zrodźił mą¬ 
drego, weselić się będzie z nie¬ 
go- 

25. Niech się weseli oćiee twóy 
y matka twoia, a nleoh się radn¬ 
ie która ćię urodziła. 

26. Day mi synn móy aerco 
twoie: a oczy twoie niech strzegą 
dróg moich. 

27. Bo dół głęboki iest nierzą¬ 
dnica: a studnia ciasna, cudza. 

28. Czyha na drodze tako zbóy- 
ea, a które uyźrzy nieopatrznie, 
zabite. 

29. Komu blada? ozyiemu cy¬ 
cu biada? komu swary? komu do¬ 
ły? komu bez przyozyny rany? 
koma płynienie oczu? 

80. Iz uli nie tym, którzy sa- 
śiadaią na winie, a bawią się ku¬ 
bków wytrząsaniem? 

31. Nie patrz na wino gdy się 
rumieni, gdy się roziaśni w s kło¬ 
nicy barwa lego: łagodnie wcho¬ 
dzi : 32. ale na końcu ukąśi iako 
wąż, a iako źmiia lad rozpuści. 

33. Oczy twe będą patrzyć na 
cudze: a serce twe będźie mówić 
przewrotności. 

34 . 
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84. Y będzie** Uko śpiący n* 
śrzćd morza, y iako uśpiony ster¬ 
nik gdy ster straci: 85* y rze- 
eaess: Bili mię ale mię nie bolało: 
ciągnęli mię, a nie czułem: kie¬ 
dyż ocucę: y zaśię wino naydęf 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Złych nienaśladować, mą¬ 
drość, myśl głupiego, tych co 
wiodą na śmierć wyprawiać, nie- 
podchadzać sprawiedliwego, ob- 
mówcy, sądy sprawiedliwe, złe 
za złe nie oddawać, o polu czło¬ 
wieka leniwego . 

i.N„ n*8zladay lodzi złych, 
ani żąday bydź z nimi: 

2. Abowiem serce ich myśli e 
drapieztwie, a mata ich mówią 
zdrady. 

8. Mądrością będzie budowany 
dóm: a rostropnośeią umocnioa 
będzie. 

4. Umleiętnośeią napełniaią się 
apiżarnie wszelakiej maiętnośći, 
kosztownćy y pięknóy. 

5. Człowiek mądry mocny iest: 
a mąż oczoay silny y potężny. 

6. Bo sprawą zaczyna się woy- 
na, a będzie zdrowie kędy wie* 
le rady iest. 

7. Wysok* głupiś mu mądrość, 
ple otworzy w bramie ust swoich. 

8. Kto myśli źle czynić, głu* j 
jtim nazwan będzie. 

9. Myśl głupiego iest grzeeh; 
p brzydliwośóią ludzką obmówca. 

10. leśii zwątpisz spracowany 
W dzień ucisku, umniejszy się si¬ 
ła twoia. 

11. Wybawiay te które na 
foierć wiodą: a które ciągną na 
Otrącenie, wyzwołać nieprzesta- 
W»y. Psal ę 8i. 4. 

12. leśii rzcezesz: Nióraam zto 
«łj? który patrzy ną serce 9ż ro¬ 


zumie, a stróża dusze twóy nie nie 
omyli: y odda człowiekowi we* 
dług uczynków iego. 

13. ledz miód synu móy, bo do* 
bry iest: y piast nasłedszy gar¬ 
dłu twoiemu. 

14. Takżeć umieiętność mądro¬ 
ść! duszy twoićy: którą gdy aay- 
dźiesz: będziesz miał nadzielę uh 
ostatku, a nadźieia twoia niezgi* 
nie. 

15. Nie czyń zdrady, y nie szu- 
kay niezbożnośći w domu spra-t 
wiedliwego, y nie peny pokoiu 
iego. 

16. Bo śiedmkroć upadnie spra* 
wiedli wy, y powstanie: lecz nie* 
zbożni we złe upadną. 

17. Gdy upadnie nieprzyiaćiel 
twóy, nie wesel się, a z upadku 
iego niech się nio raduie serce 
twoie: 18. aby nie uyźrżał Pan, 
a miabćiby za złe, y odwróciłby 
gniew swóy od niego. 

19. Nie sprzeczaj się zc zły¬ 
mi, ani zayźrzy niezbornym: 20; 
bo źli nie maią nadźieie na po«* 
tym, a świćoa niezbożnyoh za¬ 
gaśnie. 

21. Boy się Pana synu móy, y 
Króla: a z o b mówca mi nie mie- 
szay się: 22. bo natychmiast po* 
wstanie zatracenie ich, a upadek 
ebudwu kto wió f 

Y to tez dla mądrych. 

Mieć wzgląd na osobę u 
sądu nie iest rzeoz dobra. Lev. 
19. 16. Deuteronom • 1.17 • y id, 
Eccl. 42. i, 

24. Którzy mówią niezbożnó* 
mu: lesteś sprawiedliwy: będąde 
ludzie przeklinać, y brzydzić ^ię 
nimi będą pokolenia. 

25. Którzy go karzą będą chwa¬ 
leni: prziydźie na nie błogosU* 
Wicustwo, 

26 , 
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16. W.rgl p*«Atai«, który «d- 
ytwinlł ulowa dobre. 

27, Gotuy oa dworze dzieł* 
(waie, y sprawny pilnie roi* twe- 
fę: abyś potym don twóy budował. 

28. Nie bądź świadkiem nie¬ 
potrzebnie praeći w bliźniemu twe¬ 
mu; y pie adradssay nikogo war¬ 
gami twemi. 

19. Nie nów: lako mi uczynił, 
|A mi uczynię s oddam każdemu 
według uczynku lego. 

30. Szedłem prmez pole czło¬ 
wieka leniwego, y przez winni¬ 
cą mężz głupiego : 31, Ano wszę¬ 
dy zarosło pokrzywami, y ęier- 
zie pokryło grunt lego, y rozwa¬ 
lił się płot kamienny, 

32. Co uyźrzawBzy schowałem 
do serea swego, a z przykładu 
Zaliczyłem osę rozumu. 

33, Mało, raekę, po spisz, ma¬ 
ło podrzymiesz , troehę ręce zło- 
iysz ku odpoczywaniu: 34. ai ól 
prziydźie lako poseł ubóstwo, a 
Żebractwo lako mąż zbroyny. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Chwalebna, pokora, posłuszeń¬ 
stwo dobre, cierpliwość użyte¬ 
czna, miód iako mamy iadaó, ku 
nieprzyiaeielo wi iako się mieć, 
o sprawiedliwey zenie. 

l.YTe przypowieści Salomono¬ 
we, które wypisali mężowie E- 
zeehiasza Króla Judzkiego. 

2. Cześć Beże test taić słowo, 
a cześć królewska wywiadewsó 
się powieści. 

3. Niebo wysoko a ziemia ni¬ 
sko: z serce królewskie iest nie- 
wybadane. 

4e Odeym zużelieę ad srebra, 
a wynidźie naczynie czyste. 

5. Odeym niezbożnnie od o- 


blieznośći królewskiey, a umoonl 
się sprawiedliwością stolica lego, 

6. Nie popisuy się zacnością 
przed Królom , a na roieyscu wlcU 
możnych nie staway. 

7. Ho łepiey iźói rzeką: wstąp 
wyżazey, a niżbyś miał bydź u- 
niżon przed kśiążęćiem. 

8. Co widziały oczy twoie, te¬ 
go wnet nie powiaday w swarze; 
byś zaś potym poprawić tego nie-* 
mógł, gdybyś zelżył przyiaćiela 
swego* 

9. Sprawny rzecz twą z przy-* 
iaćielem twoim: y taiemnice obce¬ 
mu nie odkryway: 10. by Bięsnadą 
nie natrząsał z ciebie usłysz ar 
wazy, y nie przestał ći na oczy 
wyrzucać* 

Łaska a przyUćielstwo wolnym 
czynią, które sobie cboway, byś 
nie był na pośmićoh. 

11., labłka złote w śrćbrnyoh 
łóżkach, kto mówi słowo swogo 
czasu. 

12. Nausznioa złota, y perlą 
świócąoa, który strofaio mądrego, 
y ucho posłuszne. 

13. lako zimno śnieżne we żoi-? 
wa, tak posłaniec wierny tomu 
który go posłał, duszy iego a* 
spokolenio sprawnie. 

14. Obłok, y wiatr, y dósea 
za nimi nie idzie, mąż wyohwa- 
Wąoy się, a obietnic nie pełaiąoy. 

15. Cićrpiiwośóią będzie ksią¬ 
żę ubłagane, a ięzyk miękki zła¬ 
mie zatwardzenie* 


16. Miódeś znalazł, iedz Ueq 
potrzeba: byś anadź ebiadszy sty 
go nie zrzucił* 


17. Powseiągai nogę twoię q 
domu bliźniego twego, by kiedy* 
będąc syt nie miał ćię w nieną* 

wiście 


18. Osczepem, y mieczem, y 
strzałą ostrą człowiek, który incN 

Wł 
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wi przeciw bliźniemu swemu fhł- 
ażywe świadectwo* 

19* Ząb spróchniały y noga 
spracowana, który ma nadźieię w 
niewiernym w dzień ucisku: 20* 
y utrącą płascz w dzień zimna* 

Ocet wsalćtrze, który śpiówa 
pieśni sercu złemu* 

lako mól odzieniu, a robak 
drzewu, tak smutek męża szkodzi 
serou. 

21* Ieśli łaknie nieprzyiaćiel 
twóy, nakarm go: ieśli pragnie day 
Snu się wody napió. Rzym. 12.20. 

22. Bo węgle ogniste zgroma¬ 
dzisz na głowę iego, a Pan ći 
to nagrodzi. 

23* Wiatr półnoony rospędza' 
dóscz: a oblicze smutne ięzyk u- 
właczaiący* 

24. Lepióy siedzieć w kąćie do¬ 
mu, niźli z żoną swarliwą w do¬ 
mu społecznym. 

25* Zimna woda duszy pragną- 
cey, a poselstwo dobre z ziemie 
dalekiey. 

26. Zrzódło nogą zamącone, y 
zdróy zepsowany, sprawiedliwy 
przed niezbożnikiem upadaiący. 

27. lako temu który ió wiele 
miodu, nie iest zdrowo, tak kto 
się wiele bada o maiestaóie, będzie 
gatłumien od chwały. Eccl. 3.22. 

28* lako miasto otworzyste a 
bez murów: tak człowiek, który 
W mowie nie może zawśćiągnąó 
ducha swego. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Co głupiemu nie służy, a inko 
mu mamy odpowiadać, poseł yłu - 
pi } przysłowie głupiego, pod- 
azczuwacz, gniewłiwy, pyszny, 
ięzyk zdradliwy^ 

]. 1 Ako śnieg leóie a desce we 
żniwa, tak nieprzystoi głupiemu 
Chwała* 


2. lako ptak gdzie indzie prze- 
lataiąey, y wróbel kędy chce bie¬ 
ży, tak przeklęctwo bez przyczy¬ 
ny wymówione na kogo prziydźie* 

3. Bicz na konia a ogłów na 
osła, a kiy na grzbiet głupiego. 

4. Nie odpowiaday głupiemu 
według głupstwa iego, abyś nie 
był iemu podobny* 

5* Odpowiedz głupiemu według 
głupstwa iego, aby się sobie nie 
zdał bydź mądrym. 

6. Chromy na nogi y niepra¬ 
wość piiąoy, kto posyła słowa 
przez posła głupiego* 

7. lako chromy próżno ma cu¬ 
dne golenie, tak nie przystoyna 
iest przypowieść w uśóieoh głu¬ 
piego. 

8. lako kto rzuca kamień na 
gromadę Merkuriuszowę, tak kto 
wyrządza poććiwość głupiemu* 

9. lako gdyby ćićrnie urosło 
w ręce piianego, tak przypowieść 
wuśćieoh głupiego* 

10. Sąd ezyni konieo sprawóm: 
a kto głupiemu roskaże milczenie, 
gniew uśmierza* 

11. lako pies który się zwraca 
do zwróoenia swego, tak głupi 
który powtarza głupstwo swoie* 
2m Pełr. 22. 2. 

12* Widziałeś człowieka który 
się sobie zda bydż mądrym, więk¬ 
szą nadeń nadźieię będzie miał 
głupi. 

13. Mówi leniwiec, Lew iest 
na drodze y Lwica na drogach* 

• 14. lako drzwi obracaią się na 
zawiasach swoioh, tak leniwieo 
na łóżku swoim* 

15* Kryie leniwieo rękę pod pa¬ 
chy swoie, a z pracą ie podnosi 
do gęby swoićy. 

16. Leniwieo zda się sobie 
mędrszy, niźli śiedm mężów mą¬ 
drze mówiących. 

17. lako gdy kto psa ułapi za 

uszy, 
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wszy, tak kto niecierpliwy mimo 
Mńie a wdaie się w mwary drugie- 
go. 

18 . lako fest wisny (en który 
wypuscza strzały y włócznie na 
zmbi&e: 19. tak człowiek który 
zdradliwie szkodzi przyjacielowi 
swemu: a gdy go doznaią, mówi: 
żem żartem uczynił. 

10. Gdy nie stenie drew, zga¬ 
dnie ogień: gdzie niómasz pod- 
iczowacsa, ustaną swady. 

21. lako węgle martwe do roz¬ 
palonych, y lako drwa do ognia, 
tak człowiek: guiewliwy swary 
pobudza. 

22. Słowa podeosuwaoza iako- 
by proste, s one przerażaią aż do 
waętrunoóći żywota. 

23. lako gdybyś naczynie gli¬ 
niane srebrem nieczystym chciał 
ozdobić, tek wnrgi nadęte ze złym 
sercem złożone. 

24. Po mowie swóy bywa po¬ 
znam nieprsyisćiol, kiedy w sercu 
Toamysla zdrady. 25. Gdy spuści 
glos swóy nie wierz mu: bo śiedm 
złości są w sercu iego. 

26. Kto pokrywa nienawiść 
zdradliwie, tego złość będzie od¬ 
kryta przed radą. 

27. Kto kopa dół wpadnie wen, 
a kto toczy kamień obróci się nań. 

28. lęzyk kłamliwy nie miłuie 
prawdy: a usta śliskie ozynią za¬ 
tracenie. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Abyśmy się nie chlubili, ani 
chwalili, gniew zły, ale karanie 
chwalebne 9 dusza łączną y sy¬ 
ta co dźiała 9 o złey niewieście } 
y o głnpieg* 

Ie chlub się dniem iutrzey- 
gsym: niowiedząc co przyszły 

dzień przyniesie. 


2. Niech ćię chwali eudzy, a 
nie usta twoie: obcy, a nie war¬ 
gi twoie. 

8. Ciężkló ieet kamień y wa¬ 
żny piasek, ale gniew głupiego 
nad obole ólęższy. Eccl. 22. 18. 

4. Gniew nie ma miłosierdzia, 
ani nagła zapalonywość, a popę- 
dliwośó wzruszonego ducha kto 
będzie mógł etrzymaćf 

5. Lepsze iest iawne karanie, 
niż miłość taiemna. 

6. Lepsze są rany od miłuią- 
cego, niż zdradliwe całowania 
od nienawidząoego. 

7. Dusza nasycona podepce 
plastr miodu: a dusza głodna y 
gorzkie prziymie za słodkie. Job . 
6 . 7 . 


8. lako ptak przenosząo się z 
gniazda swego, tak ozłowiek któ¬ 
ry opusoza mieysce swoie. 

9. Olcykami y rozmaitą wonią 
nwesela się serce: a dobrómi ra¬ 
dami od przyiaóiela, dusza się 
ćieszy. 

10. Przyiaóiela twego, y przy- 

łaćlela oyca twego nie opusozay, 
a w dom brata twego nie wohodź 
w dzień kłopotu twego. < 

Lepszy iest sąsiad bliski, 
źli brat daleki. 

11. Uoz się mądrości synu móy, 
a uweselay serce moie: abyś mógł 
urągaiąoemu odpowiedzieć mowę. 

12. Smyślny uyżrzawszy złe 
skrył się: maluczcy miiaiąc pod- 
ięli szkodę. 

13. Weźmi suknią tego który 
ręczył za obcego: a za inne we¬ 
źmi fant od niego. 

14. Kto błogosławi bliźniemu 
swemu wielkim głosem, rano wsta¬ 
wszy będzie podobny złorzeczą¬ 
cemu. 

15. Dach przez który kapie w 
dzień zimny, a niewiasta swarli- 
wa są podobni sobie: 16. kto ią 
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trzyma, iakobykto wiatrtrzymał, 
y oliwy prawice swdy wołać bę¬ 
dzie. 

17. Żelazo ostrzy się żelazem, 
a człowiek zaostrza oblicze przy* 
laćiela swego< 

18. Kto strzeże drzewa figo¬ 
wego, będzie iadł owoc iego, a 
kto strzeże Pana swego * ucczon 
będzie. 

19. lako w Wodzie pokaztrią 
Się twarze patrzaiąoych, tak ser¬ 
ca człowiecze lawne są mądrym. 

20- Piekło y zatracenie nie by* 
waią nigdy napełnione: tak y o* 
cZy człowiecze nie nasycone- 
j toccł. i4. 9 - 

21. lako probuią śrdbrd w o* 
gniu j a złoto w pieca: tak czło- 
wiek byWa probdwany Osty chwa¬ 
lącego. 

Serce złośnikowd Wynaydaid 
Złości: a serce dobre szuka umie- 
iętnośći. 

22. Choćbyś stłukł gługiegó W 
Stępie lako krupy, biiąc zwićrz- 
ehu stąporem: nie będzie odięte 
Od niego głupstwo iegd. 

9 23. Pilnie poznaway twarz by* 

dla twoiego: a miey staranie o 
Madach twoich: 24. Bo nie za* 
wsze będziesz miał moc: ale ko¬ 
kosa będzie dana od narodu do 
narodu. 

25. Otworzyły się łąki, y uka¬ 
zały się trawy zielone; y zebra* 
no śiana z gór. 

26. Owce na szaty twole, a 
kozłowie na zapłatę pola. i. Thim. 
6 < S- 

27. Miey dosyć na kozim mld- 
ktt ku żywność! twoićy, y na 
potrzeby domu twoiego, y na po* 
żywienie służebnicom twdim. 


ROZDZIAŁ XXVIII* 

Sprawiedliwość we teszytkisń 
ma bydi chowana - 

1.‘Udeka Biezbożny ehoó gd 
nikt nie goni: ale sprawiedliwy 
lako lew śmiały, bez boiaźai bę¬ 
dzie. 

2. Dla grzdehdw ziemia wiele 
książąt idy, a dla mądrości czło¬ 
wieka, y wiadomości tego 00 się 
mówi przedłuży się żywot kśią* 
żęćiu- 

8- Człowiek ubogi potwarzalą- 
ey ubogie, iest podobien dżdżowi 
gwałtownemu, który głód przynosi. 

4- Którzy odstępUią zakonu, 
Chwalą niezbożnego: którzy go 
strzegą, zapalaią się przeć! w 
niemu- 

6. Źli ludzie Ule myślą o są¬ 
dzie: aktorzy szukaią Pana, o* 
baozywaią wszytka. 

6. Lepszy iest ubogi chodzący 
w pfostośći sw eyi a niźll bogaty 
w drogach przewrotnych. 

7. Kto strzeże zakonu, syn mą¬ 
dry iest, ale który karmi obżeroey 
zawstydza oyóa swego- 

8. Kto zbidra bogactwa z lichwy 
y z płatu: zbidra ie sozodremu na 
ubogie- 

9. Kto odwraca uszy swe aby 
nie słuchał zakonu j modlitwa ie¬ 
go obrzydła będzie- 

10. Kto zawodzi sprawiedliwe' 
ńa złą drogę, W Upadku swym 
Zginie: a prośći pośiędą dobra 
iego* 

11. Człowiek bogatyzda się so¬ 
bie mądry: ale ubogi rostropny do* 
świadczy go. 

12. Gdy się raduią sprawiedli¬ 
wi, wielka iest sława: gdy kró- 
lułą niezbożni są upadki ludzi. 

18. Kto pokrywa złość! sWe,* 
posczęśeiorf nie będzie: koz kte 
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aię spowiada, m opuści ie, miło- 
Aerdat otrsyma. 

14. Błogosławiony cało wiek, 
ktaiy się sawiwe boi: a który iest 
ftrad c g s serem, we złe opadnie* 

15* Lew ryezący y Niedźwiedź 
łaknący: Pan niessbożoy nad ubo¬ 
gim lądem* 

' 16. Książę ntemaiąoe rostro- 
paośći, wielo oćiónie przez po¬ 
twora r a kto nienawidzi łakom¬ 
stwa, dal iego będą przedłożone. 

17. Człowieka, który potworzą 
4rew desze, by też do grobu u- 
ćiekł, nikt nie dzierży. 

18* Kto ehodźi w prostośći, 
zbawion będzie: kto przewrotny¬ 
mi drogami idzie, raz upadnie. 

10. Kto sprawnie rolą swą, na- 
ie się chieba: lecz kto się próżno¬ 
waniem bawi, będzie syt ubó¬ 
stwa* Rccl . 20. 30. 

20. Mąż wierny wielce chwa- 
lon będzie, lecz kto się prędko 
chce zhogmćić, nie będzie bez 
winy. 

21. Kto ma wzgląd u sądu na 
ósobę , nie dobrze czyni, ten y dla 
kęsa chieba odstępnie prawdy. 

22. Człowiek który się prędko 
chce zbogaćlć, a innym zayźrzy, 
nie wie iż nań prziydźie niedo¬ 
statek* 

28. Kto strofoie człowieka, 
więtszą potym łaskę naydźie u 
niego, niźli ten który łagodnym ię- 
zykiem zwodzi* 

24. Kto bierze co u oyoa swego 
ab o n matki, a mówi że to nie 
grzech, iest towarzyszem mężo- 
bóyee. 

25* Kto się chlubi y szerzy, 
wsozyna zwady: lecz kto ma na¬ 
dzielę w Panu, uzdrowion będzie. 

26. Kto ufa w sercu swoim, 
gfnpi iest: ale kto mądrze sobie 
postępOie, ten zbawion będzie. 

27* Kto daie ubogiemu, nie zu- 


boicie: kto gardzi proszącym, 
będzie niedostatek ćićrpiał* 

28. Gdy pawstaią niezboiniey, 
tedy się krytą ludzie: gdy oni 
zginą, mnoży 6 się będą sprawie¬ 
dliwi. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

| Co na tego przychodzi, co sif 
karać nie da, co działa Król 
sprawiedliwy , co łakomcy, co 
czyni mądroie, a iaki ma bydz 
służebnik y co prziydźie na czło¬ 
wieka gniewliwego y pysznego * 

r 

!• ^^ZłowiekowI, który karzą¬ 
cego twardym karkiem wzgardzą, 
nagłe zginienie nań prziydźie, a 
nie prziydźie ku zdrowiu. 

2. Kiedy się mnożą sprawiedli¬ 
wi, będzie się radowało pospól¬ 
stwo: gdy niezbożni władzą we¬ 
zmą, wzdyohaó będźie lud. 

8. Człowiek który miłuie mą¬ 
drość, u wesela oyoa awego, ale 
który chowa wszeteczne niewia¬ 
sty, utraći maiętność. Luc.ib.i3. 

4. Król sprawiedliwy wynoś! 
źiemię: mąż łakomy wywróci ią* 

5. Człowiek który łagodnemi a 
obłud nómi słowy mówi przyia- 
ćielowl swómu, śióc zastawiana 
nogi iego* 

6. Grzósząoego męża niespra¬ 
wiedliwego uwikle sidło: a spra¬ 
wiedliwy ohwalió y weselić się 
będzie. 

7. Zna sprawiedliwy sprawę 
ubogich, niezbożny nie rozumić 
umieiętnośći. 

8. Ludzie zaraźliwi rozprasza-' 
ią miasto: a mądrzy gniew od-* 
wraca! ą. 

9. Człowiek mądry będźieli się 
z głupim prawował* choć się gnie-* 
wa, choć się śmiele, nie saydźicr 
pokoiu* 
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10. Mężowie krwawi nienawi¬ 
dzą prostego: ale sprawiedliwi 
sznkaią dusze lego. 

11. Wszytkiego duoha swego 
pokaźnie głupi: mądry odkłada y 
obowa na potym. 

12. Pan który rad słucha słów 
kłamliwych, wszytkie sługi ma 
niezbożne. 

13. Ubogi, a ten który pożycza 
zabieżeli sobie: obudwu Pan o- 
świeca. 

14. Król który sądzi według 
prawdy ubogie: stolica iego bę¬ 
dzie na wieki utwierdzona. 

15. Rózga y karanie daie mą¬ 
drość: ale dźiććię pusozono na 
awą wolą zawstydza matkę swoię. 

16. Gdy się mnożą niezbożni, 
mnożyć się będą złośći: a spra¬ 
wiedliwi uyźrzą ioh upadek. 

17. Ćwicz syna twego, a o- 
chłodźi ćię, y da kochanie duszy 
twoiey. 

18. Gdy ustanie proroctwo, roz¬ 
prószy się lud: a kto strzeże za¬ 
konu, iest błogosławiony. * 

19. Niewolnik nie może bydź 
słowy ukarany: bo rozumie oo mó¬ 
wisz, a odpowiadać nie chce. 

20. Widziałeś człowieka pręd¬ 
kiego do mówienia? więcćy się 
trzeba głupstwa spodźiówać, niż 
ukarania iego. 

21. Kto w roskoszy z młodu 
chowa sługę swego: potym go do¬ 
zna krnąbrnego. 

22. Człowiek gniowliwy wzbu¬ 
dza zwady: a kto iest prędki do 
gniewu będzie ku zgrzćszeniu 
skłonnieyszy. 

23. Za pysznym chodzi uniże¬ 
nie: a pokornego duchem ogarnie 
chwała. Job . 22. 29. 

24. Kto spółkuie ze złodźieiem, 
ma w nienawiści duszę swoię: 
słucha poprzyśięgaiącego, a nie 
wydaie. 


25. Kto się boi człowieka, 
prędko upadnie: kto ma eadźieię 
w Paau, podnieśion będzie. 

26. Wiele sznkaią twarzy Pań- 
skióy: a od Pana wychodzi sąd 
każdego. 

27. Brzydzą się sprawiedliwi 
mężem niezbożnym: a niezbożni 
brzydzą się tymi, którzy są na 
prostey drodze. 

Syn strzegąey słowa, uydźie 
zatracenia. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Pokora y prośba lego Proro¬ 
ka, czwór etan ludzi, trzy nie¬ 
nasycone rzeczy, trzy trudne , 
czwarta nieznaioma, pod trze¬ 
śni się tiemia rusza, czwartego 
znieść niemoże, o czterech na- 
mnieyszych rzeczach, o trzech 
które dobrze chodzą • 

G 

l.x*3Łowa z gromad żalącego sy¬ 
na zwracaiącego. Widzenie któ¬ 
re powiadał mąż z którym Bóg 
iest, y który Bogiem z nim mie- 
szkaiąoym umocniony rzćkł. 

2. lestem nagłupszy między 
mężami, y mądrości człowiecze/ 
niemasz we mnie. 

3. Nie nauczyłem się mądrości, 
a nie nawykłem umieiętnośći świę¬ 
tych. 

4. Któż wstąpił do nieba y 
zstąpił? kto zatrzymał wiatr w 
rękach swoich? kto zawiązał wo¬ 
dy iako w szacie? kto założył 
wszytkie kończyny ziemie? któro 
iest imię iego? y które imię sy¬ 
na iego, ieśli wiesz? 

5. Wszelka mowa Boża ogni¬ 
sta, tarcza iest maiącym nadzieję 
w nim: Psal. ii. 7. 

6. Nieprzydaway nio do słów 
iego, aby ćię nieprzekonał. y nie 
nalazł kłamcą. Deut. 4.2. y i2 29. 

7 . 
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7. Dwa rzeczy prosiłem a ćłe- 
Mc ? Bie odfflawiay mi pókim żyw. 

8. Marność, y słowa kłamliwe 
oddał odenmie. Żebractwa y bo¬ 
gactwa nie dawny mi: day tylko 
potrzeby do żywności moićy: 9. 
bjrch mnadśt nasycony nie był przy¬ 
wiedziony do zaprzenia, y rzćkł: 
Któż test Pan ? abo ubóstwem 
przyćiśniony, nie iął się kraść, 
y fałszywie nieprzyśięgał przez 
imię Boga mego. 

19. Nie oskarżmy sługi do Pa* 
n lego, aby śię snadź nieprze- 
klinat, y opadłbyś. 

11. Rodaay, który oyca swe¬ 
mu złorzeczy, y który matce swey 
nie błogosławi. 

12. ELodzay, który się sobie zda 
bydź czysty, a prześlę nie omył 
zię z plugastwa swego. 

13. Rodźmy, który ma wyniosłe 
oczy, a powieki ku górze obró¬ 
cone. 

14. Modzay, który ma miasto 
zębów miecze, a żoie trzonowe- 
mi swóai, aby wyladł nędznik! 
a ziemie, a ubogie z lodzi. 

15. PiiaWka ma dwie córce mó¬ 
wiące: Przynieś, przynieś. 

Trzy rzeczy są nie nasycone, 
a czwarta która nigdy nie rze¬ 
cze, Dosyć. 

16. Piekło, łono białogłowskie, 
y ziemia, która się nie nasyca 
wodą, a ogień nigdy nie mówi, 
Dosyć. 

17. Oko, które urąga dyco, y 
które gardśi rodzeniem matki swo* 
iey, nieeb wykłutą kruoy od po¬ 
toków, y nieeb ie wyiedzą orlęta. 

18. Trzy rzeczy są a mnie 
trudne, m ozwartóy zgoła nie wiem. 

19. Drogi orłowey na powie¬ 
trzu, drogi wężowóy na skale, 
drogi okrętu w pośrzód morza, a 
drogi męża w młodość!. 

20. Takaż test y droga cudzo- 


łożąoey niewiasty, która siadła* 
y nćieraiąo usta swoie, mówi: 
Nie uczyniłam nio złego. 

21. Pod trzema rzeczami drży 
ziemia, a ca wartcy znićśó nie 
może. 

22. Pod sługą kiedy króluie: 
pod głupim kiedy się naie Chle¬ 
ba: 23. pod nienawisUą niewiastą 
kiedy za mąż poszła: a pod słu¬ 
żebnicą kiedy się stanie dzie- 
dźiozką po Panióy swoiey. 

24. Cztery rzeczy są maluczkie 
na ziemi, a ono są mędrsze nad 
mędrce. 

25. Mrówki, lud słaby, który 
gotuie we żniwa żywność sobie: 
26* Zaiąozek, gmin nie duży, 
który czyni sobie w skalach ło¬ 
żysko swoie: 27. Szarańcza, Kró¬ 
la niema, a wszytka hufcami swe- 
mi wychodzi. 28. Paiąk, rękoma 
się, wspiera, a mieszka w pałacach 
królewskich. 

29. Trzy rzeczy są k óre do¬ 
brze chodzą: a ozwarta która 
sczęśliwio kroczy. 

80. Lew namocnieyszy między 
źwićrzęty, niozyiego się potka¬ 
nia nie zlęknie: 31. Kur mający 
biodra podkasaoe: y baran: a y 
Króla nićmasz, któryby mu się 
sprzeciwił. 

32. Iest który się głupim po¬ 
kazał, skoro wzgórę iest wynie¬ 
siony: bo by był rozumiał, za-' 
tuliłby był ręką Usta swoie* 

8 i. A kto mocno ściska wymio¬ 
na, chcąo wydoić mleko, ton wy- 
ćiska masło: a kto barżd nos Wy¬ 
ciera, wyćiska krew, a kto wzbu¬ 
dza gniewy, wywodzi niezgody* 

ROzr- 
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ROZDZIAŁ XXXI. 

Upomina, aby nie rozdawał 
niewiastom maiętnośei swey , ant 
Królom teina iedno żałosnym, 
aby Królowie sprawiedliwie są¬ 
dzili, chwała mocney niewiasty, 
piękność omylna łaska . 

I. Słowa Lamueła Króla. Wi¬ 
dzenie którym go ćwiczyła mat¬ 
ka iego. 

2. O^óż miły móy, cóż miły ży¬ 
wota mego, cóż miły żądania 
mego? 

3. Nie daway niewiastom ma- 
iętnośći twoiey, y bogactw two¬ 
ich na znisezenie Królów. 

4. Nie daway Królom, O La- 
muelu, nie daway Królom wina: 
bo tam nićmasz żadney taiemnioe, 
gdzie pannie opilstwo, 5. bysnadź 
nie pili y nie zapomnieli sądów, 
a nie odmienili sprawy synów u- 
bogiego. 

6. Dawayćie sycery smutnym: 
a wina tym których serce lest w 
gorzkosći: 7. niech piią y zapa¬ 
miętałą nędze swoióy, a boleści 
awoióy więcóy nieoh nie wspo- 
minaią. 

8. Otwórz usta swe niememu, 
y sprawam wszytkich synów mi- 
iaiącyeh: 9. otwórz usta twoie, 
skaż co iest sprawiedliwego, a 
sądź nędznego y ubogiego. 

10. Niewiastę mężną któż znay- 
dźie? daleko y od ostateoznych 
granic cena ióy. 

II. Ufa w nióy serce męża iey, 
a korzyści nie będzie potrzebował. 

12. Odda mu dobrym, a nie 
złym, pe wszytkie dni żywota 
awoiego. 

13. Szukała wełny y lnu, y 
robiła dowćipem rąk swoioh. 

14. Stała się iako okręt kupie¬ 


cki, zdaleka przywożąca żywność 
swoię* 

15. Y w nocy wstawała, y da¬ 
ła korzyść domownikom swoim y 
pokarmy służebnicom swoim* 

16. Oglądała rolą, y kupiła ią, 1 

z pożytku rąk swoich nasadziła 1 

winnicę. 

17. Przepasała mocą biodra 8wo- 
ie, y zmocniła ramiona swoie* 

18. Skosztowała, y uyżrzała j 

że dobre iest kupiectwo iey, nie 
zgaśnie w nocy kaganiec iey* 

19* Rękę swą ściągnęła do mo¬ 
cnych rzeczy: a palce ióy uięły 
wrzeciono* j 

20. Rękę swą otworzyła nbo- 
gleinu, a dłonie swe ściągnęła 
ku niedostatecznemu. 

21. Nie będzie się bała domo¬ 
wi swómu zimna śnieżnego: bo 
wszyscy domownicy iey maią po 
dwu sukniaob.. 

22. Obicie sprawiła sobio, bi¬ 
sior y szarłat odzienie ióy. 

23. Znaczny iest mąż iey w ra¬ 
dzie, gdy uśiędźie między star¬ 
szymi ziemie. 

24. Rąbek urobiła, y przednia, 
y pas podała Chauaneyozykowi. 

25. Moc y oehędóstwo ubiór ióy, 
y śmiać się będzie czasu potomnego. 

26. Usta swe otwarza mądrości, 
a zakon miłosierdzia na ięzy ku ióy* 

27. Upałrowała ścieżki demu 
swego, a cblebn próżuuiąo nip ia- 
dła. 

28. Powstali synowie Ióy, y 
sezęśliwą sławili, mąż ióy, j 
chwalił ią. 

29* Wiele oórek zebrało boga¬ 
ctwa, tyś przewyższyła wszytkie* 

30. Omylna wdzięczność, j 
marna iest piękność: niewiastą bo¬ 
ląca się Boga ta będzie chwalona* 

31. Dayćie iey z owoców' ręku 
iey: a nieoh ią chwalą w bramach 
uczynki iey* 

fik&LB- 
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ROZDZIAŁ I. 

Wszy (kie rzeczy marne a pro - 
&ne, a nie notccgo pod słońcem, 
trudne wszech meczy wyszuka - 
nie, y to próżne a z frasunkiem 
ducha - 

1* Stowt Kk klesi as ta, syna Da¬ 
widowego, Król* Jerozolimskiego. 

2. Marność nad marnościami, 
mókł Bkkleslastes: marność nad 
mamośćlami, j wszytko marność. 

3. Co więcśy ma człowiek ze 
wszy (ki ey prace ewóy, ktśrę się 
pracoie pod słońcem? 

4. Aodaay przemiła, y rodzay 
nadchodzi: a ziemia na wieki stoi. 

5. Słońce wschodzi y zaohodśi, I 
y wraca się do mieysoa swego: | 
y tam znowu wszedszy, 

6. Krąicy przez południe, y 
skłania nip km północy: przecho¬ 
dząc wszytko w około idzie wiatr, 
y nawraca sip do okręgów swoich. 

7. Wszytkie rzóki wchodzę do 
morza, a morze nie wylćwa: do 
mieysoa a którego wyszły rzeki, 
wraca!ą zip aby z nowa ciekły. 

8. Wszytkie rzeczy trudne, nie 
moie ich człowiek wymówić. Nie 
nasyca sip oko widzeniem, ani się 
ucho napełnia słyszeniem. 


9. Cóż iest co było? tóż co po— 
tym będzie. Cóż iest 00 się sta¬ 
ło? tóż co się stanie. 

10. Nic niómasz nowego pod 
słońcem: y nieinoże nikt mówić: 
Oto to iest nowe: iuż bowiem u- 
przedźiło w wiekaeh które były 
przed nami. 

11. Niemasz pamięci pierwszych 
rzeczy, ale ani tych które poty w 
będę, nie będzie pamiątki u tych, 
którzy na końcu będę. 

12. la Ekklesiastes byłem Kró¬ 
lem irzraeiskim w Jeruzalem, 

13. Y umyśliłem w scrou moim 
szukać y d owi ad osrać się mędrze 
o wszytkia co się dziele pod słoń¬ 
cem. (Tę zabawkę nagorszą dał 
Bóg synóm człowieczym, aby sip 
nię bawili.) 

14. Widziałem wszytko 00 sip 
dziele pod słońoem: a oto wszyt¬ 
ko marność y utrapienie ducha. 

15. Przewrotni zćięfckośćię by- 
wałę naprawieni, a głupich iest 
poezet nieprzeliczony. 

16. Mówiłem w sercu moim, 
rzekęc: Otom się stał wielkim, y 
przeszedłem mądrości wszytkie 
którzy przedemnę byli w Jeruza¬ 
lem: a serce moie widziało wiele 
rzeczy mędrze, y nauczyłem się. 

17. Y udałem seroe moie abych 
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poznał mądrość y umieiętnośó, y 
błędy, y głupstwo: y doznałem 
że y w tych łeat praca y utrapie¬ 
nie ducha. 

18. łym ź« wwielkióy mądro¬ 
ści wiele iest kłopotu: a kto przy¬ 
czynia umieiętnośći, przyczynia y 
pracćy. 

ROZDZIAŁ II. 

O używaniu roskoszy, bezpo - 
trzebney chwały, y r osko szach, 
w bogactwach, wszędy marność. 

1. 1UOwiłem ia w sercu moim: 
fróydę a rospusozę się w rosko- 
szach, y będę zażywał dobra. Y 
widziałem, że y lo iest marność. 

2. Śmiech poczytałem za błąd: 
a do wesela rzekłem: Co się dar¬ 
mo zwodzisz? 

3. Myśtiłem w sercu swoim a- 
bycb zawśćiągnął od wina ciało 
moie, abych serce swe przeniósł 
kn mądrość!, a uchronił się głu¬ 
pstwa: abych obaczył coby było 
pożytecznego synom łódzkim: co¬ 
by czynić potrzeba pod słońcem, 
przez wszytkie dni żywota iob. 

4. Roz wieimo żyłem dzieła mo¬ 
ie: nabudowałem sobie domów, 
y nasadziłem winnic. 

5. Naczyń iłem ogrodów y sa¬ 
dów, y nasczepiłem w nich drzew 
rodzaiu wszelakiego. 

6. Y nabudowałem sobie sta¬ 
wów, dla odwilżenia lasów drzew 
rodzących. 

7. Nabyłem sobie sług y słu¬ 
żebnic, y miałem czeladź wielką: 
stada tóż: y wielkie trzody owiec 
nadew8zytkie którzy przedemną 
byli w Jeruzalem. 

8. Zgromadziłem sobie śrebro 
y złoto, y maiętnośći Królów y 
krain: oprawiłem sobie śpiówaki 
y śpiewaczki, y roskoszy synów 


człowieczych, kubki y czasze na i 
służbę do nalewania wina. < 

9. Y przeszedłem bogactwy i 
wszytkie, którzy przedemną byli i 
w Jeruzalem: mądrość też zosta¬ 
ła zemną. 

10. Y wszytko, czego żądały i 
oczy moie, nie broniłem im: anim 
odmawiał sercu memu, aby nie 
miało używać wszelakiey rosko¬ 
szy, y kochać się w tym, com był 
zgotował: a miałem to za cząstkę i 
swoię, gdybych zażył prace swo- $ 
iey. 

11. A gdym się obrócił ku 
wszytkim dziełom, których na- , 
czyniły ręce moie: y ku robotom, 

w któryebem się próżno pocił: o- 
baczyłem we wszytkich marność 
y udręczenie myśli, n iż nic nie , 
trwa pod słońcem. 

12. Przeszedłem abych oglądał 
mądrość y głupstwa y szaleństwa. 
(Cóż iest, rzekłem, człowiek, aby 
mógł naśladować Króla stwórcę 
swego ? ) 

13: Y obaozyłem iż tak dalece 
mądrość przechodzi głupstwo, la¬ 
ko różna iest światłość od ćie- 
mnośći. 

14. Mądrego oczy są w głowie 
lego: głupi w ciemność! efaodźi: 
y poznałem iż iednakie Iest obu 
dokońozenie. Proc. 17. 91. 

15. Y rzekłem w sercu swym* 
Ieśliż iedno będzie y głupiego y 
molo dokończenier cóż mi pomo¬ 
że żem się więcey e mądrość sta¬ 
rał ? y rozmawiaiąo z sercem swo¬ 
im , obaezyłem że y to iest mar¬ 
ność. 

16. Nie będzie bowiem pamięć! 
tak mądrego iako y głupiego aa 
wieki, a potomne czasy zapomnie¬ 
niem wszytko zarówno pokryią: 
umiera uczony, także iako nie u- 
czony. 

17. A dla tegoż omierzł mi ży¬ 
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^«t mój, vidząo że wszytko złe 
icat pod słoóeeiD , y wszytko iest 
marność y utrapienie decha. 

18. Brzydź iłem się z as wszytką 
pracą moią, którąm pilnie praco¬ 
wał pod słońcem : gdyź mam mieć 
dziedzica po sobie* 

19. O którym niewienNeślł mą¬ 
dry aho głupi będzie, y ma pano¬ 
wać w pracach moich, w który- 
ehem się pocił, y kłopotałem się, 
a lestże co tak marnego: 

20. A przetóżem przestał, y 
odmówiło serce moie więcey pra¬ 
cować pod słońcem. 

21. Bo gdy dragi pracaie w 
Mądrości y umieiętnosći, y w pil¬ 
ny za starania człowiekowi pró- 
żmatącemu zootawilie nabycie: y 
te tedy marność y niesczęśćie 
wielkie. 

12. Bo cóż za pożytek czło¬ 
wiekowi ze wszytkióy praoćy le¬ 
go, y a udręczenia dacha, któ¬ 
rym się męczył pod słońcem? 

23. Wszytkie dni iego boleści 
y nędze eą pełne, ani w noc y 
sercem odpoczy wa x więc y to ni© 
iest marność? 

24. izali ule lepiey iest ieść y 
pić, y okazać dussy swey dobra 
z pracey owoiey ? 7 toć iest z rę¬ 
ki Bożćy. 

25. Któż Uk używać, y rosko- 
ozy zażywać będzie iako ia? 

26. Człowiekowi, który iest 
dobry przed oczyma iego dał Bóg 
mądrość, y naukę y wesele: lecz 
grzesznemu dał frasunek y zby¬ 
tnią pracą, aby przyczyniał y 
zbierał , a potym dał temu który 
się Boga upodobał: wszakże y 
to iest marność, y próżne myśli 
utrapienie. 


ROZDZIAŁ III. 


Iż wszytkie rzeczy czas maią y 
a swymi zamierzonemi biegi mi - 
iaią y a iż iedno iest zaginienie 
człowieka } y też niemego bydła • 

W 

I. Szytkie rzeczy maiącsas, 

a swym zamierzonym biegem prze¬ 
miła wszytko pod słońcem. 

2. Czas rodzenia, y czas umić- 
rania, czas sczepienia, y czas 
wyrywania tego co sozópiono. 

3. Czas zabiiania, y czas le¬ 
czenia, czas rozwalania, y czas 
budowania. 

4. Czas płakania, y czas śmia¬ 
nia. Czas narzekania, y czas tań¬ 
cowania. 

5. Czas rozrzucania kamieni, 
y czas zbierania. Czas obłapiaoia, 
y czas oddalania się od obłapia¬ 
nia. 

6. Czas nabywania, y czas u- 
tracania. Czas chowania, y czas 
odrzucania. 

7. Czas darcia, y czas zszy¬ 
wania. Czas milczenia, y czas 
mówienia. 

8. Czas miłowania, y czas nie¬ 
nawidzenia. 

9. Czas woyny, y czas pokoiu. 

10. Cóż więcey ma człowiek 
z prace swey? Widziałem udrę¬ 
czenie które dał Bóg synóm czło¬ 
wieczym, aby się ciągnęli w nim. 

11. Wszytko uczynił dobre cza¬ 
su swego, a świat podał rozbie¬ 
raniu ich, aby nie naiazł człowiek 
sprawy którą uczynił Bóg od po¬ 
czątku aż do końca. 

12. Y poznałem że niómasz nic 
lepszego, iako weselić się, • czy¬ 
nić dobrze za żywota swego. 

13. Każdy bowiem człowiek 
który ie y pile, y widzi dobra z 
prace swoiey, to dar Boży iest. 

14. Doznałem iże wsaytkie 
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sprawy które Bóg uczynił, trwa¬ 
łą na wieki: nie możemy im nie 
przydać ani uiąć, które Bóg uczy¬ 
nił, aby się go bano* 

15. Co iuż było l to y teraz iest: 
co będzie, iuż było. A Bóg od¬ 
nawia oo przeminęło. 

16. Widziałem pod iłoneem na 
niieyscu sądu, nlezbożność: a na 
mieyscu sprawiedliwości, niepra¬ 
wość. 

17. V rzekłem w sercu swoim: 
Sprawiedliwego y niezbożnego 
Bóg sądzić będzie, y czask&żdćy 
rzeczy tedy będzie. 

18. Rzekłem w sercu synom 
ludzkim, aby ioh Bóg doświad¬ 
czył, y ukazał że są bestiom po¬ 
dobni. 

19. Przetóż iednakio iest do¬ 
kończenie człowieka y bydląt, y 
równy stan oboygai iako umiera 
człowiek, tak y ono umićraią: y 
Jednako tchną wszytkio, y nie ma 
człowiek nic więcóy nad bydlę: 
wszytko podłegło marności, 

20. Y wszytko idzie na iedno 
micysce. Z ziemie są uozynione, 
y w ziemię się iednako obraćaią. 

2 i. Któż wić ieśli duch synów 
Adamowych wstępnie wzgćrę, a 
Jeśli duch bydlęcy zstępuie na dół? 

22. Y obaozyłeną iż nio lepsze¬ 
go, iedno weselić się człowieko¬ 
wi w uczynkach swych, a iż to 
Jest dział iego. Bo któż go przy¬ 
wiedzie, iżby poznał to co po 
nim będzie? 

ROZDZIAŁ IV. 

Bezprawie, ucisk, zdrady, ma- 
iętnośći , to wszytko marność, też 
o szczególnym człowieku, o dzie¬ 
cięciu } o starcu, a że posłuszeń¬ 
stwo lepsze niż ofiary, 

1* ^^Bróćiłem się do innych rze¬ 
szy, y uyźrzałem potwarzy któ¬ 


re się dzielą pod ełoaeem, y łzy 
niewinnych a żadnego pocieszy¬ 
ciela, y nie mogą się sprzeciwić 
gwałtowi ich, nie maiąo żadne¬ 
go pomocnika. 

2. A chwaliłem więcóy umar¬ 
łe niźli żywe: 

8. A 4hiałem za aczęślłwego 
and obudwu, który się iescze nie 
narodził, ani wiedział złego, któ¬ 
re się dziele pod słońcem* 

4. Iescze przypatrzałem się 
wszelakim pracam ludzkim, y za¬ 
biegi ebaczyłem że podległy iest 
zazdrości ludzkiey: y w tym te¬ 
dy marność iest, y praca zbyteezna. 

5. Głupi składa ręce swoie, a 
ió ćiało swoie, mćwiąo: 

6. Lepsza iest iedaa garść z po- 
koiem: niż obie ręce pełne z pra¬ 
cą y z udręczeniem myśli* 

7. Przypatrując się nalazłem J 
drugą marność pod słońcem. 

8* Iest Jeden, a nie ma drugie¬ 
go, ani syna ani brata: a wżdy 
pracować nie przestaje, a nie mo¬ 
gą się nasyćić bogactwem oczy 
iego: y inne myśli, mćwiąo: Ko- 
mnż pracuię, a pozbawiam duszę 
moię dóbr? W tym też iest mar¬ 
ność y złe udręczenie* 

9. Lepićy tedy dwiema bydź 
społem, niż iednemu: abowiem 
maią pożytek z swego towarzystwa: 

10. Ieśli Jeden upadnie, drugi 
ge podeprze. Biada samemu: be 
ieśli upadnie, nie ma ktoby go 
podnićsł. 

11. Ieśli dwa spać będą, za- 
grzeie się ieden od drugiego: Je¬ 
den iako się zngrzeie? 

12. Ieśli też kto przemoże Je¬ 
dnego, dwa się mu zastawiaią, 
sznur troisty nie łacno się prze¬ 
rywa. 

13. Lepszo iest pacholę ubogie 
a mądre: niźli lirćl stary a głupi, 

któ- 
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który nie unie opatrzyć na przy¬ 
szły czas. 

14. Że caanein d rugi zwięźto- 
lit y % oków wychodzi na kró¬ 
lestwo: a drogi urodziwszy gię 
irilea, sostnwa żebrakiem. 

15. Widziałem wszytfcie ży¬ 
wiące pod słońcem, chodząc z 
młodzieńcem wtórym, który ma 
zastać po nim. 

16. Niezliczona liczba iest lu¬ 
dzi wszytki cli którzy byli przed 
nim: a którzy poty m będą, nie bę¬ 
dą się weselić » niego. Ale y to 
marność, y utrapienie ducha. 

• 17. Straek nogi twoióy gdy i- 
dźicKZ de domu Bożego, a przy¬ 
bliżysz się abyś slachał. Daleko 
bowiem lepsze iest posłuszeństwo, 
niźli ofiary głupich, którzy nie 
wiedzą co złego czynią, i. Król. 
16. II. Osee. Ó. 6. 

ROZDZIAŁ V. 

Abyśmy niematetali upornie a 
wszetecznic przed Bogiem , ilu- 
by mu pełnili y Boga się bali } 
bezprawia nie czynili, łakomi 
nie byli 1 

mów nlo nie rozmyślnie, 
a niech nie będzie serce twe pręd¬ 
kie na wymówienie słowa przed 
Bogiem. Bóg bowiem na niebie, 
a ty na ziemi: przeto niech bę¬ 
dzie słów twoich mało. 

S. Za wielkim staraniem sny 
idą, a w wielomówstwie głupstwo 
się naydźie. 

3. Ieślis co ślubił Bogu, nie 
omieszkayźe spełnić: Abowiem 
ale podoba się mu niewierna a 
głupia ohietoica, ale cokolwiek 
siubisz, odday. 

4 . y daleko lcpióy iest nie ślu¬ 
bować 9 niźli po ślubie obietnic 
sic spoi nić* 


5. Nie daway ustom twoim abyś 
0 grzech przyprawił ółało twoie, 
ani mów przed Aniołem: Niemass 
opatrzności, by snąc Bóg rozgnie¬ 
wawszy się na mowę twoię, nie 
rozprószył wszytkieh spraw rąk 
twoich. 

6. Gdzie wielo snów, wielo 
marność!, y mowy nie zliozone* 
Ale ty Boga się bóy. 

7. leśli uyźrzysz pot warzy na 
ubogie ludzi, y gwałtowne sądy, 
y wywróconie sprawiedliwość! w 
krainie, nie dźiwuyżesię takowćy 
sprawie: Bo nad wysokiego iest 
wyższy drogi, a nad te ieseze są 
drudzy zwierzchnieyszy, 

8. A nad te ieseze wszytkićy 
ziemi Król roskazuie służącćy. 

9. Łakomy nie nasyć! się pie¬ 
niędzy, a kto miluie bogactwa, 
nie weźmie z nich pożytku: prze- 
tóż y to iest marność. 

10. Gdzie iest wiele maiętno- 
śći, wiele y tych którzy ie tra¬ 
wią. A cóż za pożytek Panu z te¬ 
go, iedno iż widzi bogactwa ©- 
czy ma swćmi? 

11. Wdzięczny iest sen robią¬ 
cemu, ohoćia mało, ehoćia wiele 
złe: lecz nasycenie bogatego spać 

mu nie dopuscza. 

12. Iest y druga niemoo barzo 
zła, którąm widział pod słońcem: 
bogactwa zachowane na złe Pa¬ 
na swego. Job, 20 • 20. 

18. Giną bowiem w złym utra¬ 
pieniu, urodził syna, który będzie 
w wielkim ubóstwie* 

14. lako wyszedł nagi ze ży¬ 
wota matki swey, tak się wróói: 
a nic nie weźmie z sobą z prace 
swoi'/. Job. i. 21. i . Tim.6. 7. 

15. Żałosna zgoła niemoc iako 
przyszedł, tak się wróci: Cóż 
tedy mu pomoże że na wiatr pra¬ 
cował? 

IG. Po wezytkie óni żywota 

awe- 
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twego iadał wćiemnośći y wfra- 
sunku wielkim, y w kłopocie, y 
smutku. 

17. Przetóż to zdało mi się 
bydź dobre, aby człowiek iadł y 
pił, y ożywał weselą z praoe swóy 
którą sam pracował pod sdońoem, 
wliosbie dni żywota swego, któ¬ 
re ma Bóg dał: y to iest dział iego. 

18. Y każdemu człowiekowi, 
Jctóróma Bóg dał bogactwa y ma¬ 
iętnośći, y moc ma dał aby iadł 
jsoich, y ożywał cząstki swoiey, 
y weselił się z pracey swoiey: 
toó iest dar Boży. 

19. Bo nie wiele będzie pamię¬ 
tał dni żywota swego, iż Bóg 
jzabawił roskoszami serce iego. 

ROZDZIAŁ VI. 

Mieć bogactwa, a nieumieć ich 
używać, iest marność ; 

l.Ifist y drugie złe którem wi¬ 
dział pod słońcem, a iście częste 
u ludzi. 

2. Mąż którema Bóg dał boga¬ 
ctwa, y maiętnośći, y sławę, y 
nic schodzi niwczym duszy iego 
we wszy tłum czego iedno żąda: 
lecz mu Bóg nie dał tey mocy aby 
pożywał z tego, ale człowiek oboy 
ono pożrze. Toc iest marność y 
nędza wielka. 

3. Ieśliby kto spłodził sto sy¬ 
nów, y żyłby wiele lat, y miałby 
wiele dni wieku, a dusza by iego 
nie użyła dobra maiętnośći swoiey, 
y nie miałby pogrzeba: o tym iA 
powiadam, iż lepszy iest martwy 
płód niźli on. 

4. Abowiem próżno przyszedł, 
y idzie do ćiemnośći, y zapamię¬ 
taniem zgładzone będźio imię iego, 

5. Nie widział słońca, ani po- 
nnał różności dobrego y złego. 

A choćby żył przez dwa ty- I 


śląca lat a nie nażył dobra: azaż 
nie do iednego mieysca wszytko 
idzie? 

7. Wszytka praoa człowiecza 
w uśćieeh iego: lecz dusza iego 
nie będzie nasycona. 

8. Cóż ma więcey mądry nad 
głupiego? a co ubogi? iodno aby 
tam szedł gdzie iest żywot. 

9. Lcpiey iest widzieć to cze* 
goś żądał, niźli pragnąć czego 
nie znasz. Aleć y to marność, y 
duma ducha. 

10. Który ma bydź, iuż nazwa¬ 
no iest imię iego, y wiedzą że 
iest człowiek, y nie może pra- 
wować się a sądu z mocnieyszya 
nadeń. 

11. Wiele iest słów, y wielką 
w gadaniu maią próżność. 

ROZDZIAŁ VII. 

Wyższych rzeczy nad się nie 
służy szukać, a co sobie raczey 
ludzie maią obierać, a czego się 
warować, a że niewiasta gorsza 
bywa niźli śmierć, że Bóg czło¬ 
wieka stworzył prostego, a do¬ 
brego. 

uC* potrzeba człowiekowi 
szukać rzeczy więtszych nad się, 
gdyż nie wie co mu iest pożyte* 
czno w żywocie iego, w liczbie 
dnićw pielgrzymowania iego, y 
w ozaśie który lako cień przerab¬ 
ia. A bo kto ma oznaymić może 
co będzie po nim pod słońcem? 

2. Lepsze iest imię dobre niźU 
maści drogie: y dzień śmierci ni¬ 
źli narodzenia. Prov. 99. i. 

3. Lepiey iść do domu żałobne* 
go, niźli do domu godownego: 
Bo w oaym przypomina się ko* 
nieć wszytkich ludźi, a człowiek 
żywiący rozmyśla co na potym 
będzie. 
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4. Lepszy test gniew niźli 
amićeb: ko prastx smutek twarzy 
poprawnie się umysł przestępnego, 

$. Serce mądrych prdźie smutek 
iest; s serce głupich kędy wesele. 

6. Lepiey iest dać się karać 
mądremu: oiźli dać się oszukać 
pochlebstwami głupich. 

7. Bo laki trzask ciernia pod 
kotłem goraiącego : taki śmiech 
głupiego: ale y to marność. 

8. Potwarz frasule mądrego, y 
straci moc serca lego. 

9. Lepszy iest koniec modlitwy 
niż początek. Lepszy iest óierpli- 
wy niż chełpliwy* 

10. Nie kądź ku zagniewaniu 
prędki: Bo gniew w zanadrza 
głspiego odpoczywa, 

11. Nie mów: Co mniemasz za 
przyczyna iest, że piórwsze cza¬ 
sy lepsze były, niźli teraz są? 
>o głupie iest takowe pytanie. 

11 Pożytecznieysza iest mą¬ 
drość % bogactwem, y więce/po¬ 
maga tym którzy widzą słońce. 

13. lako bowiem broni mądrość, 
tak też bronią pieniądze: leoz to 
ma nadzwysz umieiętność y mą¬ 
drość, że daią żywot temu który 

14. Przypatrz się sprawom Bo¬ 
żym, iż żaden nie może popra¬ 
wić, którego on wzgardzi. 

15. W dżień dobry zażyway 
dobra, a strzeż się dnia złego. 
Bo lako ten, tak y on uczynił 
Bóg, aby nie nalazł człowiek prze- 
ći w iemu żałob sprawiedliwych. 

16. Tom ićż widział za dni 
jnaroośći moiey? Sprawiedliwy gi- 

Skio w sprawiedliwość! swoieys a 

miezbożny dl a go żyis we złości 
swoićy. 

17. Nie bądź nazbyt sprawie¬ 
dliwym ani mądrym więcóy niż 
potrzeba • abyś nie zgłupiał, 

18. Nie czyó barzo niezbożni^: 


ani bądź głupim, abyś nie umarł 
czasu nie swego. . . 

19. Dobrze iest wspomagać 
sprawiedliwego, ale y od niegp 
nie odćiągay ręki twoióy: bo kto 
sią Boga boi, nio nio zaniedba wa. 

20. Mądrość więoćy umacnia 
mądrego, niźli dziesięć kśiążąt 
którzy są w mieśćie. 

21. Niemasz bowiem sprawie¬ 
dliwego na ziemi, któryby ozynił 
dobrze, a nie grzeszył. 8 . Król . 

8. 46. 8. Parał. 6. 36. Prot). 20. 

9. i. Joan. i. 8. 

22. Alo y do wszytkieb powie¬ 
ści któro się mówią: nie przy¬ 
kładny serca twego: abyś siądź 
nie usłyszał sługi twego złorze- 
cząeego tobie, 

23. Wió bowiem sumienio twór 
ie, żeś y ty ezęsto złorzeczył 
drugim. 

24. Wszytkiegom doświadczał 
mądrością: mówiłem: Będę mą¬ 
drym: a ona dalóy odstąpiła odc- 
mnie. 

25. Daleko więcóy niźli była; 
y głęboka głębia, kto ią naydźiof 

26. Obeyźrzałem wszytko my¬ 
ślą moią, abyoh wiedział y uwa¬ 
żał, y szukał mądrości y rozumu: 
a iżbych poznał niczbożność głu¬ 
piego, y błąd nierozumnych: 

27. Y doznałem iż niewiasta 
gorzezeysza iest niźli śmierć, któ¬ 
ra iest śldłem łowców, a serce 
iey niewód, ręoeiey są pęta. Kto 
się Bogu podoba, wybiega się od 
nieye ale kto grzeszny iest, bę- 
dźie od niey poiman. 

28. Otom tego doznał (rzókł 
Ekklcsiastes) iednego po drugim, 
abych nalazł pewną rzecz. 

29. Którey ieseze szuka duszą 
moi» 9 a uie nalazłem. Męża ie¬ 
dnego prawego z tysiąca: leoz 
niewiasty ze wszeoh nien&lazłem, 

30. Tylkom to nalali, że Jłóg 

uczy- 
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•czynił człowieka prawego, a on 
się sam Wdał w niezliczone gadki. 
Któż taki iest lako mądry? a kto 
urić rozwiązanie iłowa? 

ROZDZIAŁ VIII. 

Mądrość gdzie się okazuie } nie 
godzi się odstąpić od twarzy Bo- 
żey przez złe uczynki } o po¬ 
grzebie ludzi martwych złych, 
a przecz ludzie bez boiaini Bo - 
%ey grzeszą, a skutkom Bożym 
przygana bydi dana nie może • 

1. MĄdrość człowieka świeci 
aię na twarzy iego, a namoeniey- 
azy zmieni oblieze lego. 

2. Ia strzegę ust królewskich, 
y przykazania przyśięgi Bożóy. 

8. Nie skwSpiay się odejść od 
oblioznośći lego, ani trway we 
złym uczynku: bo wszytko, co 
chce uczyni: 

4: A mowa lego pełna iest mo¬ 
cy, ani mu żaden rzeo może: 
Przecz tak czynisz? 

5. Kto strzeże przykazania, nie 
uzna nio złego. Czas y odpo¬ 
wiedź rozumie serce mądrego. 

6. Każdóy sprawie iest czas y 
pogoda, a wielkie ozłowieoze u- 
trapienie: 

7. Bo nie wió przeszłych, a 
przyszłyoh od żadnego się posła 
•ie dowie? 

8. Nie iest w ezłowieczóy mo¬ 
cy zabronić ducha, ani ma mocy 
w dzień śmierci, ani mu dopuści 
odpoczynąć gdy nadchodzi woy- 
ca, ani zbawi niezbożnośó nie- 
•bożnego. 

9. Wszytko to obaozyłem, y 
•dałem serce swe na wszytkie u- 
czynki, które się dzielą pod słoń¬ 
cem. Czasom panuie człowiek nad 
człowiekiem, na swe złe. 

10. Widziałem niezbożne po- 


grzebiene, którzy iesoze póki ży¬ 
li, na mieysou świętym byli, y 
chwalono ie w mieście, iako w 
uczynkaoh sprawiedliwe. Ale y 
to marność iest. 

11. Bo iuż nie rychło wydalą 
dekret przećiwko złym, bez ża- 
dnóy boiaźni synowie człowieczy 
broią złości. 

12. Wszakże grzćsznik ztądże 
stokroć złość czyni, a cierpliwie 
go czekaią: lam poznał: iż tym 
dobrze będźie, którzy się Boga 
bolą, którzy się wstydzą twarzy 
lego. 

18. Nie iest dobrze niezbożne- 
mu, y dni lego nie przedłużaią 
się: ale niech przemiiaią iako cień 
którzy się nie bolą oblicza Pań¬ 
skiego. 

14. Iest y druga marność, któ¬ 
ra się dźieie na źiemi, są spra¬ 
wiedliwi , którym się źle wiedzie, 
iakoby uczynki niezbożnych uczy¬ 
nili: y są niezbożni, którzy są tak 
bespieczni, iakoby mieli uczynki 
sprawiedliwych. Lecz y to mam 
za nawiętszą marność. 

15. Chwaliłem tedy wesele że 
niómasz nio lepszego człowieko¬ 
wi pod słońcem, ledno ieść y pić, 
a weselić się, a iż to tylko z so- 
hą weźmie z pracćy swey we 
dniaoh żywota swego, które mu 
Bóg dał pod słońcem. 

16. Y udałem seroe swe abym 
poznał mądrość, y rozumiał za¬ 
bawienie które iest na źiemi: iest 
człowiek, któremu we dnie y w 
nocy sen na oozach nie postoi. 

17. Y zrozumiałem, iż wszyt- 
klch uczynków Bożych żadney 
przyczyny zanieść człowiek nie* 
może, które się dżieią pod ełoń-^ 
cems a im więcey pracuie szu- 
kaiąe, tym mnićy naydnle: choć¬ 
by też mówił mądry, że wie, nio 
będźie mógł unieść. 

Roa- 
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ROZDZIA Ł IX. 

Nie p e wien człowiek łatki Bo- 
%ey, która wa * wiecie na- 

gorsza, potym iteiećie a żywocie 
co iest, co Us czynić, końca swe¬ 
go żaden nie serie, o człowieku 
ubogim g mądrym* 

Szytkom to rozważał w 
serca swoim , abyoh pilnie zrozu- 
mak: są sprawiedliwi y mądrzy, 
• ees/aki ieh są w ręce Bożey: 
a przećię nie wid człowiek leźli 
fest miłości, ezyli nicMwiśfi g»- 
diien: 

2. Ale wszytkie rzeczy na przy¬ 
szły csu zachowane są niepewne, 
przeto te wszytko Jednako przy¬ 
chodzi aa sprawiedliwego y nie- 
sboisego, aa dobrego y na złe¬ 
go, aa ezystego y nieczystego, 
ma czyaiąoego ofiary, y gardzące¬ 
go nite. lako dobry, tak y gtzd- 
s»y: Uko krzywo przyśiężca, tak 
y ten który prawdziwie przysięga. 

3. To iest najgorsza ze wszyt- 
kiego co się dźieie pod słońcem, 
że się Jednako ze wszytkimi dzie¬ 
le. Przeoo y aeroa synów czło¬ 
wieczych napełnią się złości y 
wzgardy w swym żywocie, a po- 
tym doprowadzeni będą do piekła. 

4. Nidnasz żadnego któryby 
zawsze żył, y któryby o tym na- 
dźieię test: lepszy iest pies ży¬ 
wy, a niźU lew zdechły. 

5. Bo żywiący wiedzą iż a- 
mrzeć maią s lecz umarli nio wię- 
edy niewiedzą, ani daiey maią za¬ 
płaty: gdyż pamiątka ieh przyszła 

w zapamiętanie. 

6. Miłość tóż y nienawiść, y 
mazdrosć pospoia zgioęły, ani 
maią części na tym świećie, y 
w oezynki który się dziele pod 
aioneem* 

7. Idźże tedy, a iedz chiób swóy 


z weselem, a piy wino swe z ra¬ 
dością: bo się uczynki tweie Be- 
gu podobaią. 

8. Na każdy ezas niech będą 
białe szaty twoie, a o lelek nieebay 
nie sebodźi z głowy twoidy. 

9. Zażyway żywota zżooą któ¬ 
rą miłuiesz, po wssytkie dni ży¬ 
wota niestateoznośći twoidy, kto— 
reć dano są pod słońcem przez 
wszytek ezas marność! twoidy: 
bo to iest dział w ży woćie y w 
praoey twdy, którą praouiesz pod 
słońcom. 

10. Cokolwiek ozynić może rę¬ 
ka twoia, ustawicznie ezyń: bo 
aui sprawy, ani rozumu, ani mą¬ 
drości , ani umieiętnośći nie będźto 
w piekle, gdzie się ty kwapisz. 

11. Obróciłem się ku drugiemu, 
y widziałem pod słońcom, iż aai 
prędkich iest bieg, ani mężnych 
woyna, aai mądrych ohldb, ani 
uczonych bogaotwa, ani srayśl- 
nyoh łaska: ale czas y trefunck 
iest we wszytkia. 

12. Nie wid człowiek końca 
swego: ale lako ryby łowią wę- 
dą, y lako ptaka sidłem imaią: 
tak też ludzie bywałą połmani we 
zły czas, gdy na nic nagle przy¬ 
padnie. 

13. Widziałem tdż y tę mądrość 
pod słońcem, y doznałem że iest 
wielka: 

14. Miasto małe, y mało w nim 
mężów: przyciągnął przeciwko 
niemu Król wielki, y obiegł ie, 
y pobudował szańce wokoło, y 
dokonało się oblężenie. 

15. Y n&lazł się w nim mąż u* 
bogi a mądry, y wybawił miasto 
mądrością swą: a żaden nie wspo¬ 
mniał potym na onsgo człowieka 
ubogiego. 

16. Y mówiłem ia, iż lepsza 
iest mądrość, niźli moc: ozemuż 
tedy mądrość ubogiego wzgar- 
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Rozd. XI. 


dzona iest, y słowo logo nie słu¬ 
chane? 

17. Słów mądrych słachaią w 
milczeniu, więoey niż wołania 
książęcego między głupiemi. 

18. Lepsza icst mądrość niż o- 
ręże woiennet a ktoby wiednym 
zgrzeszył, wiele dobrego straci. 

ROZDZIAŁ X. 

Która mądrość test chwalebna, 
Merce mądrego y głupiego, o pod¬ 
wyższeniu głupiego y sługi , o 
utracie } o Królu dziecięciu, o 
Królu dobrym y a że pieniądze 
wszem rzeczam panem . 

1 . Muchy zdychaiące psuią won¬ 
ną* wdzięczność drogiego oleyku 
Droższa iest mądrość, y sława, 
małe y na ezas szaleństwo. 

2. Serce mądrego po prawdy 
stronie lego, a serce głupiego po 
lewćy stronie iego. 

8. Ale y w drodze kiedy głupi 
chodzi, sam będąc szalonym, 
wszytkie ma za głupie. 

4. leśli duch panuiąoego wstąpi 
na óię, nie opusozay mieysea twe¬ 
go: Abowiem leczenie uozyni że 
przestaną grzćchy wielkie. 

6. Iest złość którąm widział pod 
słoneem, iakoby za obłądzeniem 
wychodzącą od oblicznośói kśią- 
żęćia. 

6. Głupiego posadzonego na go¬ 
dności wysokiey, a bogate na do¬ 
le śledzące. 

7. Widziałem sługi na koniech, 
a książęta chodzące po ziemi iako 
•ługi. 

• 8. Kto dół kopa, wpadnie wen: 
a kto rozrzuca plot, wąż go uką¬ 
si. Proc. 26. 27. Eccl . 27. 29. 

9. Kto przenosi kamienic, spra¬ 
li® się nimi: a kto rąbu drwa, 
będzie ranion od nich. 


10. leśli się przytępi żelazo, 
a to nie iako..pierwey, ale stępio¬ 
ne będzie, z wielką pracą nao¬ 
strzone będzie: a po dowcipie 
przychodzi mądrość. 

11. Gdyby ukąśił wąż po cichu, 
nic nie ma mniey nadeń który 
potaiemnie uwłóczy. 

12. Słowa ust mądrego wdzię¬ 
czność, a wargi głupiego zrzucą 
8 °- 

18. Początek słów iego głupstwo: 
a ostatek ust iego błąd wielki. 

14. Głupi rozmnaża słowa. Nie 
wie człowiek co przed nim było: 
a co po nim będzie, ktO' mu o- 
znaymić może? 

15. Praca głupich utrapi ie, 
którzy nie umioią iśdź do miasta. 

16. Biada tobie ziemio, którey 
Król iest dziecięciem, y którćy 
kśiążęta rano iadaią. 

17. Sczęśliwa ziemia, która ma 
Króla zacnego, y którey kśiążęta 
iedzą czasu słusznego, dla pośi- 
lenia, a nie dla zbytku. 

18. Dla lenistwa pochylnią się 
daohy, a dla słabych rąk będzie 
przeciekał dóm. 

19. Na śmićch czynią ehlćb, a 
wino żeby zażywali żywi: a pie- 
niądzam wszytko iest posłuszne* 

20. W myśli twoiey nie uwła- 
ozay Królowi, a w skrytośći po- 
koiu twego, nie łay bogatemu: bo 
y ptaoy powietrzni głos twóy za¬ 
niosą. a który ma skrzydła oznay- 
mi powieść. 

ROZDZtAŁ XI. 

O rozsiewaniu nauki, o nieod - 
miennośói sądu,, na który się nie 
godzi zapamięlawac.. 

1* -K^Zucay ohiób twóy na wody 
ćickące: bo po długim czasie ąąy- 
dźiesz ji. 
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2. Dsy część śłedmi, y ośmi: 
be nie wińz eo zm ale będzie na 

S. Jeśli elę napełnią obłoki, 
wylelą descs na ziemię. Jeśli 
upadnie drzewo na południe albo 
■a północy, na którymkolwiek 
mieysce upadnie, tara będzie. 

4. Kto się na wiatr ogląda, ni¬ 
gdy alać nic będźieJ a kto się 
przypatroie obłokom, nigdy żąć 
nie będzie. 

5. lako nie w i esa która lest dro¬ 
ga ducha, y lako się zraataią ko¬ 
ści w żywocie brzemiennćy: tak 
nie wiesz spraw Bożych, który 
Jest twórcą ws»ytkiego. 

6. Porano śiey nasienie twoie: 
a w wieczór niech nie odpoozywa 
ręka twoim: bo nie wiesz które 
lepiey wzold&ie , to abo ono, y le¬ 
nił oboie spotem, lepsze będzie. 

7. Wdzięczne światło, y miła 
rzecz lent oczom widzieć słonce. 

, 8. leniłby przez wiele lat żyw 
był człowiek, a w tych wszytkich 
się weselił, ma pamiętać na czas 
ciemny r y na dłegie doi: które 
kiedy prziydą, przeszłe rzeczy 
pokażą się marnością* 

9. Weselże się tedy młodzień¬ 
cze w młodość! twoićy, a niech 
■ażyłe dobrego serce twe we dni 
młodości twoiey, y chodź droga¬ 
mi serca twe go, y według wey- 
źrzenia oczu twoich: ale wiedz, 
iż za to wszytko przywiedzie cię 
Bóg na sąd. 

10. Oddal gniew od serca twe¬ 
go, y odrzeć złość od ciała twe¬ 
go. Bo młodość y roskosz są 
rzeczy marne. 


ROZDZIAŁ XII. 

Za młodu mieć Boga przed 
oczyma , pierw śy tiiili nadeydiie 
frasotrila starość , a na koniec 
śmierć: a gdyż wszytko marność, 
przykazanie Boże pełnie , bo ze 
wszech liczbę czynić będiiem • 

p 

1. * Omni na stworzyćleła twe¬ 
go, za dni młodość! twoióy, pó¬ 
ki nie prziydźie ezas udręczeni#,’ 
y nic nadeydą lata, o których mó¬ 
wić będziesz: Nie podobaiąmi się. 

2. Póki się nie zaćmi słońce y 
światło, y księżyc, y gwiazdy, 
y póki się nie wrócą po dżdżn 
obłoki. 

3. Kiedy się poruszą stróżowie 
domowi, y zachwieią się, doży 
mężowie: y próżnować będą mie¬ 
lące w małey liczbie, y zaćmią 
się patrzące przez dźinry. 

4. Y zawrą wrota na nlicę, w 
poniżenie głosu mielącćy, y po¬ 
wstaną na głos ptaszy, y ogłu- 
szeią wszytkie córki śpiówania. 

5. Będą się tóż baó mieysc wy¬ 
sokich, y będą się lękać na dro¬ 
dze, zakwitnie drzewo migdało¬ 
we, etyle szarańcza, a rozprószą 
się kappary: bo póydźie człowiek 
do domu wieczność! swey, y bę¬ 
dą chodzić po elioach płaczący. 

6. Póki się nie przerwie szmer 
sróbrny, a skerczy się czópek zło¬ 
ty, y stłucze się wiadro nad zdro- 
iem, y złamie się koło nad ste- 
dnlą, 

7. Y wróći się proch do żiemie 
swćy z którey był, a dech wróći 
się do Boga który go dał. 

8. Marność nad marnosćiamł, 
rzćkł Ekklesiastes y wszytko mar¬ 
ność. 

9. A Ekklesiastes będąc na- 
mędrszy, naeczał Ind, y powie¬ 
dział co był oczynił: a wywie- 

• dźin- 
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dźlawszy się złożył wiele przy¬ 
powieści. 

10. Szukał słów pożytocznych, 
y spisał nowy na prawdzie y peł¬ 
ne prawdy. 

11» Słowa mądrych są lako o- 
ńćienio, y iako gwoździe głęboko 
w bite, które przez radę mistrzów 
dane są od pastórza iednego. 

12. Nad to synu móy więcóy się 
nie pytay, czynienia wiele ksiąg 


nlemasz końca: a częste myślenie 
test ciała utrapienie. 

13. Końca mówienia wszysey 
społem słochaymy, Boga się bóy, 
a strzeż przykazania lego: bo ta 
iest wszelki człowiek: 

14. Wszytko oo się dziele przy* 
wiedzie Bóg na sąd, za każdy 
występek lnb dobry lub zły one 
będzie. 


P I E S N 

ipsaons a w a 

SALOMONA, 

KTÓRĄ 

PO ŻYDOWSKU Diw SIR HASIRIM ZOWIĄ. 

jl *4 Pieśń wszytko iest duchowna, pełna nieogarnionej miłości Chry¬ 
stusowej przeciw kościołowi oblubienicy swey, y w zatem tez oblu¬ 
bienice przeciw Chrystusowi oblubieńcowi . Bo ta iest mądrość Du¬ 
cha świętego, aby pokazał z taką miłością przez wcielenie swoie, 
kościół oblubienice swey sobie przyłączył, dobrze przed tym niż 
się to stało , chciał aby taka Pieśń o tym duchownym małżeństme 
była napisana . Co się łatwie każdy może domyślić: bo co mówi o 
oblubienicy swey, to żadney inszey % służyć nie może, tylko oblubienicy 
Chrystusowej, kościołowi tego świętemu, w którym iż naprzednieysza 
iest błogosławiona Matka iego t dla tego łiła słów tez tu do niły na- 
pierwey należy: y tym sensem ich kościół ś. często używa, iako y 
innych % Przypowieści, y % Ekklesiastika, które o mądrości napisane są. 


ROZDZIAŁ I. 

Słowy niewiasty wypowiada 
się wielka żądość wybranych Bo¬ 
żych, aby hiepochybnie znali, że 
Boya k sobie miłościwego y do¬ 
brotliwego maią . 

l.Rllech mię pocałuie pocało¬ 
waniem ust swoich: bo lepsze są 
pierśi twe nad wino. 

2. Wonlaiąee oleykami nawy- 


bornleyszómi. Oleiek wylany Imię 
twoio: dla tego panienki umiło¬ 
wały ćię. 

3. Poćiągni mię: za tobą po- 
bieżómy do wonności oleyków two¬ 
ich. W prowadził mię Król do po- 
koiów swoich: rozraduiem się y 
rozweseleni y w tobie, pamiętaiąo 
na piersi twoie nad wino: prawi 
miłuią ćię. 

4. Czarnaćiem ale piękna córki 

J«- 
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kttMlMdt: lako namioty Ce- 
dor, lako okóry Salomonowe. 

5. M« palraayćla na mię kom 
ieat śateda, bo odę opaliło sloń- 
ce: iyaowio matki meiey wslesy- 
11 przeciwko mnie , poatawili mię 
stróien w winnicach: wionioe mo- 
i«y ale straeęcłaa. 

6. Ozaayniże moi którego miło- 
ie iuia mola, kędy pasiesz, kę¬ 
dy odpeeaywaan w południe: a- 
kyek dę nie pocaęła błąkać sa 
frzędami towarzyszów twoich. 

7. IeśU się nie zaasz, o napię- 
kaieysaa niędsy niewiastami, wy- 
■idź a idź aa stadem trzód, a pań 
koźlęta twoie prjsy bndkaeh pa¬ 
sterskich. 

8. leźdźie aaoidy w woźieoh 
Pharaoaawyeh pr*y równałem cię 
przyisćiółko moiaa. 

9. Piękne są Ugody Urn twego 
lako Byaogarliee: esy to twoto la¬ 
ko klejooty. 

10. Łaaesszkl młote ■ czynimy 
tobie srebrem n akra piane. 

11. Kiedy Król był na pokolo 
swoim, eplkaasrd móy wydał won¬ 
ność ewoię. 

11. Snopek mirrhy iest mi miły 
móy, między piersiami moiemi mle- 
askaó będzie. 

18. Grane Cypnt mi miły móy, 
w wtoatcaeh Bogaddy. 

14. Otoś ty piękna przyiaóiołka 
moto, otoś ty iest piękna: oczy 
twoie lako gołębice. 

15. Otoś ty iest piękny miły 
AÓy, y wdzięczny. Łóżko nasze 
kwieci* pełne: belki domów na¬ 
szych Cedrowe, stropy nisze Cy¬ 
fry sowę. 


ROZDZIAŁ 1L 

Oblubieniec oznaymuie Boga 
bydi ekarbem wszego dobrego, 
a te go snadnie dostać. 

. Ia kwiat polny y liii* padol- 


2. lako lilia między ćićrniem: 
tik przyiiólółk* moi* między cór¬ 
kami* 

3* lako Jabłoń między drzewem 
leśnym: tik miły móy między sy¬ 
nami. Pod ćieniem lego któregom 
pragnęła, siedziałam: a owoo le¬ 
go słodki gardła memu. 

4. Wprowadził mię do piwalee 
włnney, rozrządził we mnie mi¬ 
łość : 

5. Obłóżćie mię kwiećiea, o- 
sypćie mię iabłki: boć mdleię ed 
miłości. 

i. Lewa ręka lego pod głową 
moią: a prawie* lego obłapi mię. 

7. Poprzyśięgam was ećrki Je¬ 
rozolimskie przez sarny y przez 
ielenie polne, abyście nie budziły, 
ani ocućić dawały miłey molćy, 
dokąd sama nie zeohce, 

8* Głos miłego mego: oto ten 
idzie skaoząc po górach, prze¬ 
skakując pagórki. 

9. Podobny iest miły móy sar¬ 
nie y ielonkowi. Oto on stoi za 
ścianą naszą, poglądaiąo okny, 
patrzaiąc przez kraty. 

10. Oto miły móy mówi ku mnie: 
wstań śpieaz się przyjaciółko mo¬ 
la, gołębico moia, piękna mola, 
a prziydźi. 

11. §oe izż zima minęła, dóscn 
przeszedł, y przestał. 

12. Ukazały się kwiatki po zie¬ 
mi naszćy, przyszedł czas winnio 
obrzynania: głos synogarlice sły- 
szan iest w ziemi naszćy. 

13. Figa wypuściła niedoyźrza- 
łe figi swoie: Winnice kwitnące 

wy- 
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owego iadał w ćiemnośći y w fra¬ 
sunku wielkim, y w kłopocie, y 
smutku. 

17. Przetóż to zdało mi się 
bydź dobre, aby człowiek iadł y 
pił, y ożywał weselą z prace swóy 
którą sam pracował pod słońcem, 
w liosbie dni żywota swego, któ- 
je mu Bóg dał: y to iest dział iego. 

18. Y każdemu człowiekowi, 
Jctórómu Bóg dał bogactwa y ma¬ 
jętności, y moc mu dał aby iadł 
5& nich, y używał cząstki swoióy, 
y weselił się z pracey swoióy: 
toć iest dar Boży. 

19. Bo nie wiele będzie pamię¬ 
tał dni żywota swego, iż Bóg 
nabawił roskoszami serce iego. 

ROZDZIAŁ VI. 

Mieć bogactwa, a nieumieć ich 
używać, iest marność , 

1. Ifist y drugie złe którem wi¬ 
dział pod słońcem, a iście częste 
u ludzi. 

2. Mąż któremu Bóg dał boga¬ 
ctwa, y maiętnośći, y sławę, y 
Bio schodzi niwczym duszy iego 
we wszytkim czego iedno żąda: 
lecz rau Bóg nie dał tey mooy aby 
pożywał z tego, ale człowiek obcy 
cno pożrze. Toć iest marność y 
nędza wielka. 

3. Ieśliby kto spłodził sto sy¬ 
nów, y żyłby wicie lat, y miałby 
wiele dni wieku, a dusza by iego 
nie użyła dobra maiętnośći swoióy, 
y nie miałby pogrzebu: o tym ia 
powiadam, iż lepszy iest martwy I 
płód niźli on. 

4. Abowiem próżno przyszedł, 
y idzie do ćiemnośói, y zapamię¬ 
taniem zgładzone będzie imię iego. 

5. Xie widział słońca, ani po- 
ffnał różności dobrego y złego. 

A choćby żył przeg dwa ty- 


śiąea lat u nie zażył dobra: azaż 
nie do iednego młeysca wszytko 
idzie? 

7. Wszytka praca człowiecza 
w uśóieeh iego: leez dusza iego 
nie będzie nasycona. 

8. Cóż ma więcey mądry nad 
głupiego? a co ubogi? iedno aby 
tam szedł gdzie iest żywot. 

9. Lepiey iest widzieć to cze- 
goś żądał, niźli pragnąć czego 
nie znasz. Aleć y to marność, y 
duma ducha. 

10. Który mabydź, iuż nazwa¬ 
no iest imię iego, y wiedzą że 
iest człowiek, y nio może pra- 
wować się u sądu z mocnieyszym 
nadeń. 

11. Wiole iest słów, y wielką 
w gadaniu maią próżność. 

ROZDZIAŁ VII. 

Wyższych rzeczy nad się nie 
służy szukać, a co sobie raczey 
ludzie maią obierać, a czego się 
warować, a że niewiasta gorsza 
bywa niźli śmierć, że Bóg czło¬ 
wieka stworzył prostego, a do¬ 
brego. 

r,, 

1* potrzeba człowiekowi 

szukać rzeczy więtszyoh nad się, 
gdyż nie wie co mu iest pożyte¬ 
czno w żywocie iego, w liczbie 
dniów pielgrzymowania iego, y 
w czasie który iako cień przemi- 
ia. A bo kto mu oznaymić może 
co będźio po nim pod słońcem? 

2. Lepsze iest imię dobre niźli 
maści drogie: y dźień śmierci ni¬ 
źli narodzenia. Prov . 22. i. 

8. Lepiey iść do domu żałobne¬ 
go, niźli do domu godownego: 
Bo w ooym przypomina się ko¬ 
niec wszytkich ludźi, a człowiek* 
żywiący rozmyśla co na petym 
będzie. 

4, 
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4. Lepszy lest gniew niźli 
śmićeb: bo prmuz smutek twarzy 
poprawnie się umysł przestępnego, 

5. Serce, mądrych gdzie smutek 
lest: m serce głupich kędy weseJe. 

6. Lepiey iest dać się karać 
mądremu: niźli dać się oszukać 
pochlebstw'a mi głupioh. 

7. Bo iaki trzask ciernia pod 
kotłem goraiąccgo: taki śmiech 
głupiego: ale y to marność* 

8* Potwarz frasalo mądrego, y 
straci moo serea lego. 

9* Lepszy iest koniec modlitwy 
niż początek. Lepszy iest ćierpli- 
wy niż chełpliwy* 

10. Nie hądź ka zagniowania 
prędki: Bo gniew w zanadrzu 
głupiego odpoczywa, 

11* Nie md w: Co mniemasz za 
przyczyna iest, że pićrwsze oza- 
sy lepsze były, niźli teraz są? 
>o głupie iest takowe pytaaie. 

12. Pożytecznieysza iest mą¬ 
drość z bogactwem, y więoe/po¬ 
maga tym którzy widzą słońce. 

13. laku bowiem broni mądrość, 
tak też bronią pieniądze: lecz to 
jza nadzwysz umieiętnośó y mą¬ 
drość, że dalą żywot temu który 
ie ma* 

14. Przypatrz się sprawam Bo- 
dym, iż żaden nie może popra¬ 
wić, którego on wzgardzi* 

15 . W dżicn dobry zażyway 
dobra, a strzeż się dnia złego. 
Bo lako ten, tak y oa uczynił 
Mógj aby ule u aiazł człowiek prze- 
diw iemo żałob sprawiedliwych. 

16* Tom tćż widział za dni 
marności muldy: Sprawiedliwy gi- 
mie w sprawiedliwości swoióy: a 
miezbożny długo żyi* we złości 
owsicy* 

17* Nie bądź nazbyt sprawie** 
diiwjrm ani mądrym więcóy niż 
potrzeba: abyś nie zgłupiał, 

16. Nie czyń barzo niezboźąię: 


ani bądź głupim, abyś nie umarł 
czasu nie swego. 

19. Dobrze iest wspomagnp 
sprawiedliwego, ale y od niegę 
nie odćiągay ręki twoiey: bo kto 
sią Boga boi, nlo nio zaóiodbawa* 

20. Mądrość wlęcey umacnia 
mądrego, niźli dziesięć kśiążąt 
którzy są w mieście. 

21. Nie masz bowiem sprawie¬ 
dliwego na źierai, któryby czynił 
dobrze, a nie grzeszył. 8. Kroi • 

8. 46. f. Parał . 6. 86. Prov. 80. 
9 ; i. Joan. i . 8 • 

22. Alo y do wszytkieh powie¬ 
ści któro się mówią: nie przy*- 
kładay serca twego: abyś znudź 
nie usłyszał sługi twego złorze* 
cząccgo tobie, 

23. Wie bowiem sumienio two r 
ie, żeś y ty często złorzeczył 
drugim. 

24. W8zytkiegom doświadczał 
mądrością: mówiłem: Będę roą T 
drym: a ona d&ley odstąpiła odc¬ 
inało. 

25. Daleko więcey niźli była: 
y głęboka głębia, kto ią naydźic? 

26. Obeyźrzałem wszytko my-* 
ślą moią, abyoh wiedział y uwa» 
żał, y szukał mądrości y rozumu: 
a iżbycb poznał niczbożność głu-r 
piego, y błąd nierozumnych: 

27* Y doznałem iż niewiasta 
gorzezcysza iest niźli śmierć, któ«* 
ra iest śidłem łowców, a serce 
ićy niewód, ręoeiey są pęta. Kto 
się Bogu podoba, wybiega się od 
niey: ale kto grzeszny iest, bę-* 
dźie od niey poiman. 

28* Otom tego doznał (rzókł 
Ekklcsiastes) iednego po drugim, 
abycb nalazł pewną rzecz. 

29, Którey iescze szuka dusza 
mola, a uie nalazłem. Męża ie-* 
dnpgo prawego z tysiąca: lecz 
niewiasty ze wszech nienalazłem, 

30. Tylkom to nalazł, że Bóg 

uczy* 
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uczynił człowieka prawego, a on 
się sam Wdał w niezliczone gadki. 
Któż taki iest iako mądry? a kto 
umió rozwiązanie słowa? 

ROZDZIAŁ VIII. 

Mądroić gdzie się okazuie, nie 
godzi się odstąpić od twarzy Bo - 
żey przez złe uczynki, o po¬ 
grzebie ludzi martwych złych, 
a przecz ludzie bez boiaini Bo- 
żey grzeszą, a skutkom Bożym 
przygana bydź dana nie może . 

1. U®Ądroóó człowieka świeci 
eię na twarzy lego, a namocniey- 
azy zmieni oblieze iego. 

2. Ia strzegę ust królewskich, 
y przykazania przyśięgi Bożey. 

3* Nie skwrfpiay się odeyść od 
oblioznośći iogo, ani trway we 
złym uczynku: bo wszytko, co 
chce uczyni: 

4: A mowa iego pełna iest mo¬ 
cy, ani mu żaden rzeo może: 
Przecz tak czynisz? 

5. Kto strzeże przykazania, nie 
uzna nic złego. Czas y odpo¬ 
wiedź rozumie serce mądrego. 

6. Każdey sprawie iest ozas y 
pogoda, a wielkie człowiecze u- 
tr apienie: 

7. Bo nie wió przeszłych, a 
przyszłych od żadnego się posła 
Sie dowie? 

8* Nie iest w człowieczóy mo¬ 
cy zabronić ducha, ani ma mocy 
w dzień śmierci, ani mu dopuści 
odpoczynąć gdy nadebodźi woy- 
ca, ani zbawi niczbożnośó nie- 
ftbożnego. 

9. Wszytko to obaczyłem, y 

udałem serce swe na wszytkie u- 
czynki, które się dźieią pod słoń¬ 
cem. Czasom panuie człowiek nad j 
człowiekiem, na swe złe. 1 

10. Widziałem niezbożne po- i 


grzebione, którzy iesoze póki ży¬ 
li, na mieysou świętym byli, y 
chwalono ie w mieście, iako w 
uczynkaoh sprawiedliwe. Ale y 
to marność iest. 

11. Bo iuż nie ryohło wydalą 
dekret przeciwko złym, bez ża- 
dnóy boiaźni synowie człowieczy 
broią złości. 

12. Wszakże grzesznik ztądża 
stokroć złość czyni, a cierpliwie 
go czekaią: lam poznał: iż tym 
dobrze będzie, którzy się Boga 
boią, którzy się wstydzą twarzy 
lego. 

13. Nie iest dobrze niezbożne- 
mu, y dni iego nie przedłużaią 
się: ale niech przemiiaią iako cień 
którzy się nie boią oblicza Pań¬ 
skiego. 

14. Iest y druga marność, ktć- 
ra się dziele na ziemi, są spra¬ 
wiedliwi, którym się źle wiedzie, 
iakoby uczynki niezboinych uczy- 
nilf: y są niezbożni, którzy są tak 
bespieozni, iakoby mieli uczynki 
sprawiedliwych. Lecz y to mam 
za nawiętszą marność. 

15. Chwaliłem tedy wesele że 
nićmasz nio lepszego ozłowieko- 
wi pod słońcem, iedno ieść y płć r 
a weselić się, a iż to tylko z so¬ 
bą weźmie z pracćy swćy we 
dniach żywota swego, które mu 
Bóg dał pod słońcem. 

16. Y udałem serce swe abym 
peznał mądrość, y rozumiał za¬ 
bawienie które iest na źiemi: iest 
człowiek, któremu we dnie y w 
nocy sen na oczach nie postoi. 

17. T zrozumiałem, iż wszyt- 
klch uczynków Bożych żadnćy 
przyczyny zanieść człowiek nie 
może, które się dźieią pod słoń— 
cem* a im więcey pracule szu- 
kaiąe, tym mniey nayduie: choć¬ 
by też mówił tnądry, że wie, nie 
bęfóic mógł naleść. 

ROfc- 
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ROZDZIAŁ IX. 

Sie pewien człowiek łaski Bo- 
ićff, która r%eca na śtriećie na- 
gorsza, po tym * wiecie a żywocie 
co iest, eo tu czynić, końca swe¬ 
go żaden nie wie, o człowieku 
ubogim y mądrym . 

Szytkom (o rozważał w 
serca swoim , abych pilnie zrozu- 
ział; są sprawiedliwi y mądrzy, 
m aezyski ich są w ręce Bożey: 
a przeeię nic wid człowiek tesli 
fest miłości, czyli nienawiści go¬ 
dzien: 

2. Ala wazy tkie rzeczy na przy¬ 
szły ezaa ssohowane są niepewne, 
przeto km wszytko iednako przy¬ 
chodzi aa sprawiedliwego y nie¬ 
zbornego, aa dobrego y aa złe¬ 
go, na czystego y nieczystego, 
aa czyniącego ofiary, y gardzące¬ 
go nimi. lako dobry, tak y grzó- 
azny: inko krzywo przyśiężca, tak 
y ten który prawdziwie przysięga. 

3. To test nagorsza ze wszyt- 
kiego co się dźieie pod słońcem, 
że się iednako ze wszytkimi dzie¬ 
le. Przeeo y serca synów czło¬ 
wieczych napełnią się złości y 
wzgardy w swym żywocie,, a po- 
tym doprowadzeni będą do piokła. 

4. Nidatzsz żadnego któryby 
zawsze żył, y któryby o tym na¬ 
dzielę adał: lepszy iest pies ży¬ 
wy, a niźli lew zdechły. 

5. Be żywiący wiedzą iż «- 
mrzeć aaiąi lecz umarli nie wię- 
cóy niewiedzą, ani daley małą za¬ 
płaty: gdyż pamiątka ieh przyszła 
w zapamiętanie. 

fi. Miłość łćż y nienawiść, y 
zazdrość pospołu zginęły, ani 
maią części na tym świećie, y 
w uczynku który się dziele pod 
ziozeem. 

7. Idźże tedy, a iódz ohiób swóy 


z weselem, a piy wino swe z ra¬ 
dością: bo się uczynki tweie Bo¬ 
gu podobaią. 

8. Na każdy ezaa nieeb będą 
białe szaty twoie, a oleiek nieobąy 
nie schodzi a głowy twoióy. 

9. Zażyway żywota zżooą któ¬ 
rą miłuiesz, po wszytkie dni ży¬ 
wota niestateoznośói twoióy, któ¬ 
reś dano są pod słońcem przez 
wszytek czas marność! twoióy: 
bo to iest dział w żywoćie y w 
praoćy twćy, którą praouiesz pod 
słońcem. 

10. Cokolwiek ozynió może rę¬ 
ka twoia, ustawicznie czyń: bo 
ani sprawy, ani rozumu, ani mą¬ 
drości , ani umieiętnosći nie będzie 
w piekle, gdzie się ty kwapisz. 

11. Obróciłem się ku drugiemu, 
y widziałem pod słońcem, iż aai 
prędkich iost bieg, ani mężnych 
woyna, ani mądryoh ohiób, ani 
uczonych bogaotwa, ani zmyśl¬ 
nych łaska: ale czas y trefuack 
iest we wszytkim. 

12. Nie wió człowiek końca 
swego: ale lako ryby łowią wę¬ 
dą, y lako ptaka sidłem imaią: 
tak też ludzie bywałą połmani we 
zły czas, gdy na nie nagle przy¬ 
padnie. 

13. Widziałem tóż y tę mądrość 
pod słońcem, y doznałem że iest 
wielka: 

14. Miasto małe, y mało wnim 
mężów: przyciągnął przeciwko 
niemu Król wielki, y obiegł ie, 
y pobudował szańce wokoło, f 
dokonało eię oblężenie. 

15. Y aaiazł się wnim mąż u* 
bogi a mądry, y wybawił miasto 
mądrością swą: a żaden nie wspo¬ 
mniał potym na onego ozłowieka 
ubogiego. 

16. Y mówiłem ia, iż lepsza 
iest mądrość, niźli moo: czemuż 
tedy mądrość ubogiego wzgar- 

dzoaa 
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dzona iest, y iłowo lego nie słu¬ 
chane? 

17. Słów mądrych słuohalą w 
milczeniu, więoey niż wołania 
Książęcego między głupiemi. 

18. Lepsza test mądrość niż o- 
ręże woiennet a ktoby wiednym 
zgrzeszył, wiele dobrego straci. 

ROZDZIAŁ X. 

Która mądrość test chwalebna, 
nerce mądrego y głupiego, o pod - 
wyższemu głupiego y sługi , o 
utracie, o Królu dziecięciu, o 
Królu dobrym, a że pieniądze 
wszem rzeczam panem. 

1. MUchy zdychaiąoo psuią won- 
»ą. wdzięczność drogiego oleyku 
Droższa iest mądrość, y sława, 
małe y na ozas szaleństwo. 

2. Serce mądrego po prawey 
stronie lego, a serce głupiego po 
lewćy stronie iego. 

8. Ale y w drodze kiedy głupi 
chodzi, sam będąo szalonym, 
wssytkie ma za głupie. 

4. Ieśli duch panuiąoego wstąpi 
na ćię, nie opusozay mieysea twe¬ 
go : Abowiem leczenie uozyni że 
przestaną grzechy wielkie. 

b. Iest złość którąm widział pod 
ełońeem, iakoby za obłądzeniem 
wychodzącą od oblicznośói kśią- 
jsęćia. 

6. Głupiego posadzonego na go¬ 
dność! wysokiey, a bogate na do¬ 
lę śledzące. 

7. Widziałem sługi na koniecb, 
a książęta chodzące po ziemi iako 
sługi. 

• 8. Kto dół kopa, wpadnie weń: 
a kto rozrzuca plot, wąż go uką¬ 
si* Prow 26. 27. Eccl . 27. 29. 

9. Kto przenosi kamienic, spra¬ 
li© się nimi: a kto rąbu drwa, 
będzie ranion od niob. 


10. Ieśli się przytępi żelazo, 
a to nie iako^pierwey, ale stępio¬ 
ne będzie, z wielką pracą nao¬ 
strzone będzie: a po dowcipie 
przychodzi mądrość. 

11. Gdyby ukąśił wąż po cichu, 
nic nie ma mniey nadeń który 
potaiemnie u włóczy. 

12. Słowa ust mądrego wdzię¬ 
czność, a wargi głupiego zrzucą 
g°- 

18. Początek słów iego głupstwo: 
a ostatek ust iego błąd wielki. 

14. Głupi rozmnaża słowa. Nie 
wie ozłowiek co przed nim było: 
a co po nim będzie, kto mu o- 
znaymić może? 

15. Praca głupich utrapi ie, 
którzy nic umioią iśdź do miasta. 

16. Biada tobie ziemio, którey 
Król iest dziecięciem, y którćy 
kśiążęta rano indaią. 

17. Sczęśliwa ziemia, która ma 
Króla zacnego, y którey kśiążęta 
iedzą czasu słusznego, dla posi¬ 
lenia, a nie dla zbytku. 

18. Dla lenistwa poohylaią się 
daohy, a dla słabych rąk będzie 
przeciekał dóm. 

19. Na śmiech czynią ohlćb, a 
wino żeby zażywali żywi: a pie¬ 
niądzem wszytko iest posłuszno* 

20. W myśli twoiey nie nwłą¬ 
cz ay Królowi, a w skrytośći po- 
koiu twego, nie łay bogatemu: bo 
y ptaoy powietrzni głos twóy za¬ 
niosą, a który ma skrzydła oanay- 
mi powieść, 

ROZDZIAŁ XI. 

O rozsiewaniu nauki, o nieod - 
tpiennośći sądu.^ na który się nie 
godzi zapamięta w ać,. 

ul^Zucay ohlćb twóy na wody 
ćickące: bo po długim czasie aay- 
(iiiesz ji. 
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t. Day ezęac śicdiai, 7 ósmi: 
I* lie wiesz eo za nie będzie na 
śkal 

3 . Iesli się napełnią obłoki * 
iryfetą descz na ziemię* leśli 
upadnie drzewo na południe albo 
na północy, na którymkolwiek 
nieysco spadnie, tam będzie. 

4. Kto się na wiatr ogląda, ni¬ 
gdy siać nie będzie: a kto się 
przypatroie obłokom, nigdy żąć 
nie będzie. 

5 . lako nie wiesz która iest dro¬ 
ga ducha, y lako się zrastaią ko¬ 
ści w żywocie brzemiennćy: tak 
ale wiesz spraw Bożych, który 
iest twórcą wszytkiego. 

6 . Porano śiey nasienie twoie: 
a w wieczór niech nie odpoozywa 
ręka twoia: bo nie wiesz które 
lepiey wzoidźie, to abo ono, y le¬ 
źli oboie społem, lepsze będzie. 

7. Wdzięczne światło, y miła 
rzecz ieet oczom widźie'ć słońce. 

. 8 . leźliby przez wiele lat żyw 
był człowiek, a w tych wszytkich 
się weselił, ma pamiętać na czas 
ciemny, y na długie doi: które 
kiedy prziydą, przeszłe rzeczy 
pokażą się marnością* 

9. Weselne się tedy młodzień¬ 
cze w młodości twoióy, a nieoh 
zażyle dobrego seree twe we dni 
młodości twoióy, y ohodź droga¬ 
mi serca twego, 7 według wey- 
źrzenia oczu. twoich: ale wiódz, 
iż za to wszytko przywiedzie cię 
Bóg na sąd. 

10. Oddal gniew od serca twe¬ 
go, y odrzoć złość od ćiala twe¬ 
go. Bo młodość y roskosz są 
rzeczy marne. 


ROZDZIAŁ XII. 

Za młodu mieć Boga przed 
oczyma , pierw ćy tiiili nadeydźie 
frasowita starość, a na koniec 
śmierć: a gdyż wszytko marność, 
przykazanie Boże pełnie , ko ze 
wszech liczbę czynić będiiem • 

p 

1.1 Omni na stworzyóiela twe¬ 
go, za doi młodość! twoióy, pó¬ 
ki nie prziydźie ezas udręczeni*,’ 
y nic nadeydą lata, o których mó¬ 
wić będziesz: Xle podobaiąmi się. 

2. Póki się nie zaćmi słońce y 
światło, y księżyc, y gwiazdy, 
y póki się nie wrócą po dżdża 
obłoki. 

3. Kiedy się poruszą stróżowie 
domowi, y zachwieją się, dąży 
mężowie: y próżnować będą mie¬ 
lące w małey liczbie, y zaćmią 
się patrzące przez dziury. 

4. Y zawrą wrota na ulicę, w 
poniżeniu głosu mielącóy, y po¬ 
wstaną na głos ptaszy, y ogłu- 
szcią wszytkie córki śpiówania. 

5. Będą się tćż baó mieysc wy¬ 
sokich , y będą się lękać na dro¬ 
dze, zakwitnie drzewo migdało¬ 
we, utyte szarańcza, a rozprószą' 
się kapp&ry: bo póydźie człowiek 
do domu wieczność! swóy, y bę¬ 
dą chodzić po ulicach płaczący. 

6 . Póki się nie przerwie sznur 
śrebrny, a skurczy się czepek zło¬ 
ty, y stłucze się wiadro nad zdro- 
iem, y złamie się koło nad stu¬ 
dnią, 

7. Y wróći się proch do biernie 
swóy z którey był, a duch wróći 
się do Boga który go dał. 

8 . Marność nad maraośćiamł, 
rzekł Ekklesiastes y wszytko mar¬ 
ność* 

9* A Ekklesiastes będąo na- 
mędrszy, nauczał lud, y powie¬ 
dział co był uczynił: a wywie- 

* dźin- 
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swego iadał w óiemnośói y w fra- 
sunku wielkim, y w kłopocie, y 
smutku. 

17. Przetóż to zdało mi się 
bydź dobre, aby człowiek iadł y 
pił, y ożywał wesela z prace swóy 
którą sam pracował pod słońcem, 
w liosbie doi żywota swego, któ¬ 
re ma Bóg dał: y to iest dział iego. 

18. T każdemu człowiekowi, 
którómu Bóg dał bogactwa y ma¬ 
jętności, y moo ma dał aby iadł 
z olch, y używał oząstki swoiey, 
y weselił się z pracey swoiey s 
toó iest dar Boży. 

19. Bo nie wiele będzie pamię¬ 
tał dni żywota swego , iż Bóg 
.zabawił roskoseami serce iego. 

ROZDZIAŁ VI. 

Mieć bogactwa , a nieumieć ich 
używać , iest marność, 

1 . Ifist y drogie złe którem wi- 
dział pod słońcem, a iście częste 
u ludzi. 

2 . Mąż któremu Bóg dał boga¬ 
ctwa, y maiętnośći, y sławę, y 
nic schodzi niwczytn duszy iego 
we wszy (kim czego iedno żąda: 
lecz mu Bog nie dał tey mocy aby 
pożywał z tego, ale człowiek obcy 
ono pożrze. Toó iest marność y 
nędza wielka. 

3. leśliby kto spłodził sto sy¬ 
nów, y żyłby wicie lat, y miałby 
wiele dni wieku, a dusza by iego 
nie użyła dobra raaiętnośći swoiey, 
y nie miałby pogrzebu: o tym ia 
powiadam, iż lepszy iest martwy 
płód niźli on. 

4. Abowiem próżno przyszedł, 
y idzie do ćlemnośći, y zapamię¬ 
taniem zgładzone będzie imię iego. 

5. Xie widział słońoa, ani po- 
pnał różności dobrego y złego. 

A choćby żył przez dwa ty- 


śiąea lat a nie zażył dobra: azaż 
nie do iednego mieysca wszytko 
idzie ? 

7. Wszytka praca człowiecza 
w uśćiech iego: lecz dusza iego 
nie będzie nasycona. 

8 . Cóż ma więcey mądry naii 
głupiego? a co ubogi? iedno aby 
tam szedł gdzie iest żywot. 

9. Lepiey iest widzieć to cze* 
gos żądał, niźli pragnąć czego 
nie znasz. Aieć y to marność, y 
duma ducha. 

10. Który mabydź, iuż nazwa¬ 
no iost imię iego, y wiedzą że 
iest człowiek, y nie może pra~ 
wowaó się u sądu z mocnieyszym 
nadeń. 

11 . Wiele iest słów, y wielką 
w gadaniu małą próżność. 

ROZDZIAŁ VII. 

Wyższych rzeczy nad się nie 
służy szukać, a co sobie raczey 
ludzie maią obierać, a czeyo się 
warować y a że niewiasta yorsza 
bywa niźli śmierć y że Boy czło¬ 
wieka stworzył prostego y a do¬ 
brego, 

C , 

Oź potrzeba człowiekowi 
szukać rzeozy więtszyoh nad się, 
gdyż nie wie co mu iest pożyte* 
czno w żywocie iego, w liczbie 
dniów pielgrzymowania iego, y 
w czasie który iako cień przemi¬ 
ła. Abo kto mu oznaymić może 
co będźio po nim pod słońcem? 

2 . Lepsze iest imię dobre niźU 
maści drogie: y dzień śmierci ni¬ 
źli narodzenia. Prov. 22. i. 

8 . Lepiey iść do domu żałobne* 
go, niźli do domu godownego: 
Bo w ooym przypomina się ko* 
nieć wszytkich ludzi, a człowiek 
żywiący rozmyśla co na portym 
będzie. 

4, 
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4. Łepssy iest gniew niźll 
śmiech: bo prasek smutek twarzy 
poprawnie się umysł przestępnego, 

5. Serce.mądrych gdzie smutek 
)est: a serce głupich kędy wesele. 

6 . Lepiey iest dać aię karać 
mądremu: nlźli dać się oszukać 
pochlebstwami głupich. 

7. Bo laki trzask ciernia pod 
kotłem goniącego: taki śmiech 
głupiego: ale y to marność. 

8 . Po twarz frasuie mądrego, y 
strać! aoo serea iego. 

9. Lepszy iest koniec modlitwy 
Eiś początek. Lepszy iest ćierpii- 
wy niż chełpliwy. 

10. Nie bądź ku zagniewaniu 
prędki: Bo i^niew w zanadrzu 
głupiego odpoczywa, 

11 . Nie mów: Co mniemasz za 
przyczyna iest, że pierwsze oza- 
sy lepsze były, niźli teraz są? 
>o głupie iest takowe pytaaie. 

12. Pożytecznieysza iest mą¬ 
drość z bogactwem, y więce/po¬ 
maga tym którzy widzą słońce. 

13. lako bowiem broni mądrość, 
tak też bronią pieniądze: lecz to 
ya nsdzwysz umieiętnośó y mą¬ 
drość, że dalą żywot temu który 
ie ma. 

14. Przypatrz się sprawam Bo¬ 
żym, iż żaden nie może popra¬ 
wić, którego on wzgardzi. 

15. W dżien dobry zażyway 
dobra, a strzeż się dnia złego. 
Bo lako ten, tak y on uczynił 
Bóg, aby nie oalazł człowiek prze¬ 
cier iemo żałob sprawiedliwych. 

16. Tom ićż widział za dni 
marności moiey: Sprawiedliwy gi¬ 
nie w sprawiedliwość! swoiey: a 
niezbożny długo żyie we złość! 
swoiey. 

17 . Nie bądź nazbyt sprawie¬ 
dliwym ani mądrym więcęy niż 
potrzeba: abyś nie zgłupiał, 

18. Nie czyó barzo niezbożnię: 


ani bądź głupim, abyś nie umarł 
czasu nie swego. 

19. Dobrze iest wspomagać 
sprawiedliwego, ale y od niogp 
nie odćiągay ręki twoiey: bo kto 
sią Boga boi, nlo nio zaotedbawa. 

20 . Mądrość więcćy umacnia 
mądrego, niźll dziesięć kśiążąt 
którzy są w mieście. 

21 . Niemasz bowiem sprawie¬ 
dliwego na ziemi, któryby o/ynił 
dobrze, a nie grzeszył. 8 . Król. 

8. 46, f. Parał. 6. 86, Prov. 20. 

9. i. Joan, i. 8. 

22. Ale y do wszytkieh powie¬ 
ści któro się mówią: nie przy¬ 
kładny serca twego: abyś saadź 
nie usłyszał sługi twego złorze¬ 
czącego tobie. 

23. Wie bowiem sumienio twór 
ie, żeś y ty często złorzoozył 
drugim. 

24. Wszytkiegom doświadczał 
mądrością: mówiłem: Będę mą¬ 
drym: a ooa daley odstąpiła odc- 
muie. 

25. Daleko więcey aiźli była: 
y głęboka głębia, kto ią naydźic? 

26. Obeyźrzałem wszytko my¬ 
ślą moią, abyoh wiedział y uwa¬ 
żał, y szukał mądrości y rozumu: 
a iżbycb poznał niczbożność głu¬ 
piego, y błąd nierozumnych: 

27* Y doznałem iż niewiasta 
gorzozeysza iest niźii śmierć, któ¬ 
ra iest sidłem łowców, a serce 
iey niewód, ręoeiey są pęta. Kto 
się Bogu podoba, wybiega się od 
aiey: ale kto grzeszny iest, bę¬ 
dzie od nióy poiman. 

28. Otom tego doznał (rzćkł 
Kkklcsiastes) iednego po drugim, 
abyeh nalazł pewną rzecz. 

29. Którey iescze szuka dusza 
moim, a nie nalaniem* Męża ie¬ 
dnego prawego z tysiąca: lecz 
niewiasty ze wszech nicnalazłem, 

30. Tylkom to nalazł, że Bóg 

uczy- 


Digitized by 


Google 



•06 


Road. Vin. EKKLKSIASTB8. Rozd. VHI. 


uczynił człowieka prawego, a on 
nię sam Wdał w niezliczone gadki. 
Któż taki iest lako mądry? a kto 
umió roawiązanie słowa? 

ROZDZIAŁ VIII. 

Mądrość gdzie się okazuie, nie 
godzi się odstąpić od twarzy Bo - 
żey przez złe uczynki, o po¬ 
grzebie ludzi martwych złych, 
a przecz ludzie bez boiaini Bo- 
%ey grzeszą, a skutkom Bożym 
przygana bydi dana nie może . 

1. ^^Ądrość człowieka świeci 
nlę na twarzy lego, a namooniey- 
szy smieni oblicze lego. 

2. Ia strzegę ust królewskich, 
y przykazania przyśięgi Bożóy. 

8. Nie skwżpiay się odeyśó od 
oblicznośći lego, ani trway we 
złym uczynku: bo wszytko, eo 
chce uczyni: 

4: A mowa lego pełna lest mo¬ 
cy, ani mu żaden rzeo może: 
Przecz tak czynisz? 

5. Kto strzeże przykazania, nie 
uzna nio złego. Czas y odpo¬ 
wiedź rozumie seree mądrego. 

6. Każdey sprawie iest czas y 
pogoda, a wielkie ozłowieoze u- 
trapienie: 

7. Bo nie wió przeszłych, a 
przyszłych od żadnego się posła 
Bie dowió? 

8. Nie iest w ezłowieczóy mo¬ 
cy zabronić ducha, ani ma mocy 
w dzień śmierci, ani mu dopuść! 
odpoczynąć gdy nadchodzi woy- 
»a, ani zbawi nlezbożnośó nie- 
Zbożnego. 

9* Wszytko to obaozyłem, y 
udałem serce swe na wszytkie u- 
czynki, które się dźioią pod słoń¬ 
cem. Czasom pannie człowiek nad 
człowiekiem, na swe złe. 

10. Widziałem niezborne po- ; 


grzebłene, którzy łesoze póki ży¬ 
li, na mieysou świętym byli, y 
chwalono ie w mieście, iako w 
uczynkaoh sprawiedliwe. Ale y 
to marność iest* 

11. Bo iuż nie rychło wydalą 
dekret przeciwko złym, bez ża- 
dnćy boiaźni synowie człowieczy 
broią złości. 

12* Wszakże grzesznik ztądżc 
stokroć złość czyni, a cierpliwie 
go czekaią: iam poznał: iż tym 
dobrze będzie, którzy się Boga 
bolą, którzy się wstydzą twarzy 
lego. 

13. Nie iest dobrze niezborne¬ 
mu, y dni iego nie przedłużaią 
się: ale niech przemiłaią iako cień 
którzy się nie boią oblicza Pań¬ 
skiego. 

14. Iest y druga marność, któ¬ 
ra się dźieie na ziemi, są spra¬ 
wiedliwi, którym się źle wiedzie, 
iakoby uczynki niezbożnych uczy¬ 
nili* y są niezbożni, którzy są tak 
bespieczni, iakoby mieli uczynki 
sprawiedliwych. Lecz y to mam 
za nawiętszą marność. 

15* Chwaliłem tedy wesele że 
nićmasz nio lepszego człowieko¬ 
wi pod słońcem, iedno ieść y pić r 
a weselić się, a iż to tylko z so- 
hą weźmie z pracćy swey we 
dniaoh żywota swego, które mu 
Bóg dał pod słońcem. 

16. Y udałem serce swe abydt 
poznał mądrość, y rozumiał za¬ 
bawienie które iest na źiemi: iest 
człowiek, któremu we dnie y w 
nocy sen na oczach nie postoi. 

17. T zrozumiałem, iż wszyt- 
kich uczynków Bożych żadney 
przyczyny znaleść człowiek ni* 
może, które się dzielą pod słoń¬ 
cem 5 a im więcóy pracuie sza¬ 
kalą*, tym mniey nayduie: choć¬ 
by też mówił mądry, że wie, nie 
bę&Hc mógł naleść. 

HO/j- 
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ROZDZIAŁ IŁ 

Nie pewien człowiek łaski Bo - 
iey, która nzeczz na swieóie na - 
gorsza, potym mwiećie a żywocie 
eo iest, co tu czynie, końca swe¬ 
go żaden nie wie y o człowieku 
ubogim y mądrym. 

BzyCkom (o rozwalał w 
sercu swoim, abyoh pilnie zrozu- 
aiftł; są Mprawiedliwi y mądrzy, 
a uczynki Ich są w ręce Bożey: 
a przećię nie wid człowiek ieśli 
leet miłości, easyli nienawiści go¬ 
dzien: 

2. Ale wazy tkic rzeczy aa przy¬ 
szły ezas saohowane są niepewne, 
przeto ie wszytko iednako przy¬ 
chodzi na sprawiedliwego y nie- 
zbożoego, aa dobrego y na złe¬ 
go, na czystego y nieczystego, 
na czyniącego ofiary, y gardzące¬ 
go nimi. lako dobry, tak y grze¬ 
szny: inko krzywo przyśiężca, tak 
y ten który prawdziwie przysięga. 

3. To ieet nagorsza ze wszyt- 
kiego co się dźieie pod słońcem, 
że się iednako ko wszytki mi dzie¬ 
le, Pmeeo y aeroa synów czło¬ 
wieczych napełnią się słpśói y 
wzgardy w owym żywecie, a po- 
tym doprowadzeni będą do piekła. 

4. Niśamz żadnego któryby 
aawaze żył, y któryby o tym na- 
dźieię miał: lepszy iest pies ży¬ 
wy, a niżu lew zdechły. 

5. Be żywiący wiedzą iż ■- 
mrzeć maią: lecz umarli nie wię- 
cćy niewiedzą, ani daiey maią za¬ 
piętym gdyż pamiątka ioh przyszła 

w zapamiętanie. 

fi. Miłość tćż y nienawiść, y 
mazdrość pospołu zginęły, ani 
maią części na tym świećie, y 
w uczynki który się dziele pod 
si oścem. 

7 . Idźże tedy, a ićdz chlób swóy 


z weselem, a piy wino swe z ra¬ 
dością: ho się uczynki twoie Bo¬ 
gu podobaią. 

8. Na każdy ozaa niech będą 
białe szaty twoie, a oleiek nieohąy 
nie schodzi z głowy twoićy. 

9. Zażywny żywota z żoną któ¬ 
rą miłuiesz, po wszytkie dni ży¬ 
wota niestateoznośći twoićy, któ- 
reć dano są pod słońcem przez 
wszytek czas marność! twoićy: 
bo to iest dział w żywocie y w 
pracey twćy, którą praouiesz pod 
słońcem. 

10. Cokolwiek czynić może rę¬ 
ka twoia, ustawicznie czyń: bo 
ani sprawy, ani rozumu, ani mą¬ 
drości , ani umieiętnośći nie będzie 
w piekle, gdzie się ty kwapisz. 

11. Obróciłem się ku drugiemu, 
y widziałem pod słońcem, iż ani 
prędkich tost bieg, ani mężnych 
woyna, ani mądrych ohlćb, ani 
uczonych bogactwa, ani smyśl- 
nyoh łaska: ale ozaa y trefunck 
iest we wszytkim. 

12. Nie wić człowiek końca 
swego: ale iako ryby łowią wę¬ 
dą, y iako ptaka sidłem imaią: 
tak też ludzie bywałą połmani we 
zły czas, gdy na nie nagle przy¬ 
padnie. 

15. Widziałem tćż y tę mądrość 
pod słońoem, y doznałem że iest 
wielka: 

14. Miasto małe, y mało wnim 
mężów: przyciągnął przeciwko 
niema Król wielki, y obiegł ie, 
y pobudował szańce wokoło, y 
dokonało się oblężenie. 

15. T nalazł się wnim mąż u* 
bogi a mądry, y wybawił miast* 
mądrością swą: a żaden nie wspo¬ 
mniał potym na onego ozłowieka 
ubogiego. 

16. Y mówiłem ia, iż lepsza 
iest mądrość, niźli moc: ozomuż 
lody mądrość ubogiego wzgar- 
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dzona iest, y iłowo iego nie słu¬ 
chane? 

17. Słów mądrych słuchaią w 
milczenia, więoey niż wołania 
książęcego między głupiemi. 

18. Lepsza iest mądrość niż o- 
ręże woiennet a ktoby wiednym 
zgrzeszył, wiele dobrego strać!. 

ROZDZIAŁ X. 

Która mądrość iest chwalebna, 
serce mądrego y głupiego, o pod¬ 
wyższeniu głupiego y sługi , o 
utracie y o Królu dziecięciu, o 
Królu dobrym, a że pieniądze 
wszem rzeczam panem . 

]. Muchy zdyohaiąoe psuią won¬ 
ną* wdzięczność drogiego oleyku 
Droższa iest mądrość, y sława, 
małe y na czas szaleństwo. 

2. Serce mądrego pe prawey 
stronie lego, a serce głupiego po 
lewćy stronie lego. 

8. Ale y w drodze kiedy głupi 
chodzi, sam będąc szalonym, 
wszytki© ma za głupie. 

4. leśli duch panuiąoego wstąpi 
naćię, nie opusozay mieysea twe¬ 
go: Abowiem leczenie uozyni że 
przestaną grzechy wielkie. 

6. Iest złość którąm widział pod 
nłońoem, iakoby za obłądzeniem 
wychodzącą od oblicznośći kśią- 
ftęćia. 

6. Głupiego posadzonego na go¬ 
dności wysokiey, a bogate na do¬ 
le śledzące. 

7. Widziałem sługi na koniech, 
a książęta chodzące po ziemi iako 
Zługi. 

• 8. Kto dół kopa, wpadnie weń: 
a kto rozrzuca plot, wąż go uką- 
pi. Prot\ 26 . 27 . Eccl. 27 . 29. 

9. Kto przenoś! kamienio, spra¬ 
nie się nimi: a kto rąbu drwa j 
hędśie raoion od niuli. 


10. leśli się przytępi żelazo, 
a to nie iako.pierwćy, ale stępio¬ 
ne będzie, z wielką pracą nao¬ 
strzone będzie: a po dowcipie 
przychodzi mądrość. 

11. Gdyby ukąsił wąż po cichu, 
nio nie ma mniey nadeń który 
potaiemnie uwłóczy. 

12. Słowa ust mądrego wdzię¬ 
czność, a wargi głupiego zrzucą 
g0# 

18. Początek slow lego głupst we: 
a ostatek ust lego błąd wielki. 

14. Głupi rozmnaża słowa. Nie 
wie człowiek co przed nim było: 
a co po nim będzie, kto mu o- 
znaymić może? 

15. Praca głupich utrapi ie, 
którzy nie umioią iśdź do miasta. 

16. Biada tobie ziemio, którey 
Król iest dziecięciem, y którey 
kśiążęta rano indaią. 

17. Sczęśliwa ziemia, która ma 
Króla zacnego, y którey kśiążęta 
lodzą ozasu słusznego, dla posi¬ 
lenia, a nie dla zbytku. 

18. Dla lenistwa poebylaią się 
daoby, a dla słabych rąk będzie 
przeciekał dóm. 

19. Na śmiech czynią oblćb, a 
wino żeby zażywali żywi: a pie- 
niądzam wszytko iest posłuszno* 

20. W myśli twoiey nie uwła- 
ozay Królowi, a w skrytośći po- 
koiu twego, nie łay bogatemu: bo 
y ptaoy powietrzni głos twóy za¬ 
niosą. a który ma skrzydła ósmy¬ 
mi powieść. 

ROZDZIAŁ XI. 

O rozsiewaniu nauki, o nie od¬ 
mienności sądu^ na który się nie 
godzi zapamięlawać .. 

!• J^Zueay Chleb twóy na wody 
ćickącc: bu po długim czasie nay- 
tlźiesz ji. 


Digitized by ^jOOQ Ie 




TLomM. XI. EKKLRSIASTKS. Rond. XIL Mfi 


■ % D.y esfśc śledrai, y ósmi: 
ho nie wiesz co as sle będzie o» 
£te«ń. 

3* Icśli się napełnią obłoki, 
wylełą desca os siemię. Icśli 
upadnie drzewo ba południe albo 
ia północy y os którymkolwiek 
miejsca spadnie, tam będzie. 

4. Kto się na wiatr ogląda, ni¬ 
gdy siać nie będśie: a kto się 
przypatruj© obłokom, nigdy żąć 
flie będzie. 

5. lako nie wiesz która iest dro¬ 
ga ducha, y lako się zrastaią ko¬ 
ści w żywocie brzemienney: tak 
nie wiesz opraw Bożych, który 
iest twóreą wszytkiego. 

6. Porania śiey nasienie twołe: 
a w wieczór niech nie odpoozywa 
ręka twoia: bo nie wiesz które 
lepiey wzoidźle, to abo ono, y te¬ 
sli obole społem, lepsze będzie. 

7. Wdzięczne światło, y miła 
rzecz ient oczom widzieć słońce. 

. 8. leśliby przez wiele lat żyw 
był człowiek, s w tych wszytkich 
nię weselił, ma pamiętać na czas 
ciemny, y na dłagie dni: które 
kiedy prziydą, przeszłe rzeczy 
pokażą się marnością. 

9. Wesela© się tedy młodzień¬ 
czo w młodość! twoley, a nieob 
nażył© dobrego serce twe we dni 
młodości twoióy, y chodź droga¬ 
mi serca twego, y według wey- 
źrzenia oczu twoich: ale wiedz, 
iż za to wszytko przywiedzie cię 
Bóg na sąd. 

10. Oddal gniew od serca twe¬ 
go, y odrzuć złość od ciała twe¬ 
go. Bo młodość y roskosz są 
rzeczy marne. 


ROZDZIAŁ XII. 

Za miodu mieć Boga przed 
oczyma , pierwiy niili nadćydżie 
frasowita starość } a na koniec 
śmierć: a gdyż wszytko marność, 
przykazanie Boże pełnić , ko ze 
wszech liczbę czynić hędiiem . 

p 

1. ż Omni na stworzyćiela twe¬ 
go, za dni młodości twoićy, pó¬ 
ki nie prziydźie oz as udręczenie* * 
y nie nadeydą lata, o których mó¬ 
wić będziesz: Nie podobaiąmi się. 

2. Póki się nie zaćmi słońce y 
światło, y księżyc, y gwiazdy, 
y póki się nie wrócą po dżdżu 
obłoki. 

3. Kiedy się poroszą stróżowie 
domowi, y zachwieią się, doży 
mężowie: y próżnować będą mie¬ 
lące w małóy liczbie, y zaćmią 
się patrzące przez dziury. 

4. Y zawrą wrota na ulicę, w 
poniżeniu głosu mielącćy, y po¬ 
wstaną na głos ptaszy, y ogłu- 
szeią wszytkie córki śpićwanhu 

5. Będą się tćż bać mieysc wy¬ 
sokich , y będą się lękać na dro¬ 
dze, zakwitnie drzewo migdało¬ 
we, utyie szarańcza, n rozprószą 
się kappary: bo póydźie człowiek 
do domu wieeznośći swey, y bę¬ 
dą cbodźić po ulicach płaezący. 

6. Póki się nie przerwie sznur 
srebrny, a skurczy się czćpek zło¬ 
ty, y stłucze się wiadro nad zdro- 
lem, y złamie się koło nad stu¬ 
dnią, 

7. Y wróci się proch do żiemie 
swćy z którey był, a duch wróćl 
się do Boga który go dał. 

8. Marność nad marnośćiam!, 
rzekł Bkkiesiastcs y wszytko mar¬ 
ność. 

9. A Bkklesiastes będąc na- 
mędrszy, nauczał lud, y powie¬ 
dział co był uczynił: a wywie- 

• dźin- 
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dźiawszy się złożył wiele przy¬ 
powieści. 

10. Szukał słów pożytecznych, 
y spisał nowy na prawdzie y peł¬ 
ne prawdy. 

11. Słowa mądrych są iako o- 
śćienie, y iako gwoździe głęboko 
w bite, które przez radę mistrzów 
dane są od pastórza iednego. 

12. Nad to synu móy więcey się 
nie pytsy, czynienia wiele ksiąg 


niómssz końca: a częste myślenie 
iest ciała utrapienie. 

13. Końca mówienia wszyscy 
społem słuchaymy, Boga się bóy, 
a strzeż przykazania iego: ko te 
iest wszelki człowiek: 

14. Wszytko co się dziele przy¬ 
wiedzie Bóg na sąd, za każdy 
występek lub dobry lub zły ono 
będzie. 


P I E S N 
PSBBNit A MU 

SALOMONA, 

KTÓRĄ 

PO ŻYDOWSKU D*“mn *rtf SIR HAS1RIN ZOWIA. 

*T 4 Pieśń wszytkę iest duchowna, pełna nieogarnioney miłości Chry- 
stusowey przeciw kościołowi oblubienicy swey, y wzaiem tez oblu¬ 
bienice przeciw Chrystusowi oblubieńcowi . Bo ta iest mądrość Du¬ 
cha świętego, aby pokazał z iaką miłością przez wcielenie swoie, 
kościół oblubienice swey sobie przyłączył, dobrze przed tym titż 
się to stało , chciał aby taka Pieśń o tym duchownym małżeństwie 
była napisana . Co się łatwie każdy może domyślić: bo co mówi o 
oblubienicy swey, to żadney inszey.służyć nie może, tylko oblubienicy 
Chrystusowcy, kościołowi iego świętemu, w którym iż naprzednieysza 
iest błogosławiona Matka iego , dla lego śiła słów też tu do niiy na¬ 
pić r w ey należy: y tym sensem ich kościół ś. często używa, iako y 
innych * Przypowieści , y z Ekklesiastika, które o mądrości napisane są. 


ROZDZIAŁ I. 

Słowy niewiasty wypowiada 
się wielka żądość wybranych Bo¬ 
żych, aby hiepockybnie znali, że 
Boya k sobie miłościwego y do¬ 
brotliwego maią . 

l.I^fleoh mię pocałuie pocało¬ 
waniem ust swoich: bo lepsze są 
piersi twe nad wino. 

2. Woniaiąee oleykami nawy- 


bornieyszómi. O lelek wylany imię 
twoio: dla tego panienki umiło¬ 
wały óię. 

3. Poćiągni mię: za tobą po- 
bieżómy do wonności oleyków two- 
ioh. W prowadził mię Król do po- 
koiów swoich: rozraduiem się y 
rozweselemy w tobie, pamiętaiąo 
na pierśi twoie nad wino: prawi 
miłuią cię. 

4. Czarnaćiem ale piękna córki 

J» — 
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JeroselianUe: iafco namioty Ce- 
In, lako skóry Salomonowe. 

S. Nie patraayćie na mię kem 
iest śniada, bo mię opaliło słoń¬ 
ce: synowie maiki naeióy walcny- 
Ił przeciwko mnie, poetawill mię 
■(różem w winnicach: winnice mo- 
ity nie airaegiam. 

€. Ozuyniże mai którego miłu- 
ietasaa mola, kędy pasie**, kę¬ 
dy odpecaywaam w południe: a- 
byeh dę ale poczęła błąkań na 
trzodami to wara ymxó w twoich, 

7. IeśU «łę nie mnaaz, o napię- 
kaieysza aiędzy miewiartaml, wy- 
nidź a idź ma stadem trzód, a paś 
koźlęta twale prpy budkach pa¬ 
sterskich. 

8. leźdśie moióy w woźiech 
Pharaaaowyoh prayrówaałem ólę 
prsyiaeiółko mota. 

9. Piękne są iagfody lica twego 
iako Synogarlice s aayia twola in¬ 
ka kleyaaty. 

10. Łańcuszki ałote nczynimy 
tobie śrebrem nakraplane. 

11. Kiedy Król był na pokoin 
swoim, spikanard móy wydał won¬ 
ność awołę. 

1S. Snopek mirrhy test mi miły 
móy, międsy piersiami moióml mie- 
aakaó będzie. 

18. Groae Cypru mi miły móy, 
W winnicach Bagaddy. 

14. Otoś ty piękna przylaóiołka 
moia, otoś ty iest piękna: oczy 
twoie iako gołębice. 

15. Otoś ty iest piękny miły 
m óy, y wdzięczny. Łóżko naaze 
kwiecia pełne: bnlki domów na- 
ssyeh Cedrowe, stropy nasze Cy¬ 
trynowe. 


ROZDZIAŁ II. 

Oblubieniec otnaymuie Boya 
by di okarbem wet ego dobrego, 
a ie go snadnie doetaó. 

Ia kwiat polny y lilia padol- 
na. 

2e lako lilia nifdiy ółemlem: 
tak przyiaćiółka moia międsy cór¬ 
kami. 

3. lako labłon międsy drzewem 
loónym: tak miły móy międsy sy¬ 
nami. Pod cleniem lego któregom 
pragnęła, siedziałam: a owoc le¬ 
go słodki gardła memu. 

4. Wprowadził mię do plwnloe 
winney, rozrządził we mnie mi¬ 
łość : 

5. Obłóżćie mię kwiećiem, o- 
aypćłe mię iabłki: boć mdleię od 
miłości. 

d. Lewa ręka lego pod głową 
notą: a prawtea lego obłapi mię. 

7. Poprzyśięgam was córki Je¬ 
rozolimskie przez sarny y przes 
ielenie polne, abyście nie budziły, 
ani ooućió dawały miłćy moićy,, 
dokąd sama nie zeehce. 

8« Głos miłego mego: oto ten 
idzie skacząc po górach, prze- 
skakaiąo pagórki. 

9. Podobny iest miły móy sar¬ 
nie y ielonkowi. Oto on stoi sa 
ścianą naszą, poglądsiąo okny, 
patrzaiąc przez kraty. 

10. Oto miły móy mówi ku mnie: 
wstań śpiesz się przyiaóiółko mo¬ 
ia, gołębico moia, piękna moia, 
a prziydźi. 

11. Voó ink zima minęła, dćsos 
przeszedł, y przestał. 

12. Ukazały się kwiatki po zie¬ 
mi naszey, przyszedł caas wiania 
obrzynania: głos synogarlicasły- 

! szan iest w ziemi nasady. 

13. Figa wypuściła niedoyźrza* 

I łe figi swoie: Winnice kwitnące 

wy- 
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wydały wonność .wolę: WstRu 
pr/.yinćiółko moi.,. piękna moia, 
ą prziydźi. 

14. Gołębico moia, wrospadli- 
tiftoh skalnych, w maolochu par- 
kąnu, okaż ml oblicze twoic, nie- 
ohay głos tw&y zabrzmi w uszach 
moich: abowiem głostwóy wdzię¬ 
czny, a oblicze twoie piękne. 

* 1$. Poymayćie nam liszki małe 
które psulą winnice: bo winnica 
flasza zakwitła. 

16. Miły móy mnie, a ia terno, 
który się pasie między liliami. 

17. Póki dźicń nie nadeydźie, 
a nio przeminą, ćicnic. Wróć się: 
bądź podobien miły inóy sarnie, 
y iclonkowi na górach Bethcr. 

ROZDZIAŁ lir. 

Młoda pani oznaymia tako % 
wielką pilnością patrzała oblu¬ 
bieńca, a z iaką chucią yo przy 
tobie zatrzymać chciała y nale¬ 
pionego. 

1. KTa łóżko moim w nocy szu¬ 
kałam tego którego miłnle dusza 
moia: szukałam go, a nie nala- 
złam. 

2. Wstanę, a obbieżę miasto: 
po ulicach y po rynkach szukać 
będę którego miłuie dusza moia:. 
szukałam go a nie nalazłan. 

3. Znaleźli mię stróżowie któ¬ 
rzy strzegą miasta: Zalisćie wi¬ 
dzieli którego miłuie dusza moia? 

4. Maluczko odszedszy od nich, 
nałazłsm tego którego miłuie du¬ 
sza moia: poymałam go y nie pu- 
sczę go, aż go wprowadzę do 
domu matki moiey, y do komory 
rodzicielki moiey. 

5. Poprzysięgnie was oórki Je¬ 
rozolimskie, przez sarny, y iele- 
tite polne, abyście nie budziły 


ani ocucić dawały miłćy, dokąd 
sama nie zechce. 

6. Któraż to iest, która wstę¬ 
pnie przez pusczą inko promień 
dymu z wonnych rzeczy mirrhy j 
kadźidła, y każdego prochu a- 
piekarskiego ? 

7. Oto łoże Salomonowe sześć- 
dźieśłąt mężnych obstąpiło, zna- 
mężnicyszych Izrael. 

8. Wszyscy trzymaiąo miecze, 
y barzo ćwiczeni ku bitwie; każ¬ 
dego miecz przy boku lego, dla 
strachów nocnych. 

9. Lektykę uczynił sobie Król 
Salomon z drzewa Libańskiego: 

10. Filary iey poczynił srebrne, 
poręcze złote, podniebienie szar¬ 
łatów©: śrzodek ićy nasłał kniłc- 
śćią dla córek Jerozolimskich. 

11. Wynidźćie a oglądayćie 
córki Siońskie Króla Salomona, 
w koronie, którą go ukoronowała 
matka iego, w dźicń zrękowin le¬ 
go, y w dzień wesela serca iego. 

ROZDZIAŁ IV. 

Pan młody opisuie osobę Pa- 
niey młodey, y ku znaiomoići 
wszem przywodzi 

1. O Iakożeś piękna przyiaćiółko 
mola; o iakożeś piękna? oczy 
twoie gołębie, oprócz tego, co 
się wewnątrz tai. Włosy twoie 
iako stada kóz, które zstąpiły a 
góry Galaad. 

2. Zęby twoie iako trzody owieo 
postrzyżonych, któro wyszły z 
kąpieli każda maląo po dwoygtt 
iagniąt, a niepłodney niemasz mię¬ 
dzy nimi. 

8. lako tkanioa karmazynowa 
wargi twoie: a wymowa twoia 
wdzięczna, lako ułómek iabłka 
granatowego, tak iagody twoie, 
oprócz tego co się wewnątrz tai. 

4. 
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4. lako wieka Dawidtwi szyta 
łwtia, którą sbadowaoo sobrona¬ 
mi: lyśiąo taras wiszą aa hićy, 
wszytka brom mocarzom. 

y Dwie piersi twoi©, iakodWo- 
!• iiisiątek u sarny, które się 
pasą między liliami, 

5. Póki d&iem nie nadćydźie, a 
nie nachylą się <5 i ©nie, póydę do 
giry mirrhy, y do pftgófku ka¬ 
dzidła. 

7. Wszytka iesteó piękna przy- 
heiółke asia, a nióoitz w takie 

znany. 

8. Pódnke z Likasn oblnbie- 
ria saoia, pódń s Libaso, pódź: 
^dniess koronowana z wtórz oh a 
A mana, z wierz obu Sanira, y 
Hamana, z łoeyak lwich, * gór 
Ryśiów* 

8. Zraniłaś aeree mole, siostro 
noin oblubienieo, zraniłaś serce 
mnie ładnym okiem twoim, y le¬ 
śnym włosem asyie twoióy. 

10. lako piękne są picrśi tweie 
siostro mola oblnbienieo? pię- 
kaisynse są piersi twa nhfc wino, 
a wonność oleyków twoich dii 
wnsytkie wannośći. 

11. PI astr miodu płynący war¬ 
gi twaie oblubienico, miód y mló- 
ko pod ięsykiem twoim: a won¬ 
ność szat twoich, lako wonność 
kadzidle. 

12. Ogród zamkniony siostra 
nota oblubienica, ogród zamknio¬ 
ny, zdróy zapieczętowany. 

18. Szezópy twoie sad malo- 
granatów, z owocami iabłek Cy¬ 
prysu z Ńardem. 

14. Bptkanard y szafran, kas¬ 
ata y Cynamon, ze wszem! drze- 
wy Ubanskiemi, mirrha y oloes, 
ze wzzeari ptzednieyszómi ołey- 
karnL 

11. SMróy ogrodów: studnia 
wód żywych, które płyną pędom» 
z Libanu* - - | 


16* Wstań wietrze półaosny, 
a prziyda wietrze z połndnia, prse- 
wióy ogród móy, a niech płyną 
wonność! lego. 

ROZDZIAŁ V. 

Pan miody okmzmie się bydi 
gotowym ku przyięeiu tych rze¬ 
czy które mu oblubienica dawa, 
śkąd $tę okazuie , te Pan Bóg z do¬ 
brych uczynków ludzi wierzą¬ 
cych, nawięciy óieezy y rozwe¬ 
sela . 

..Nu* prziydńłe ziły móy do 
ogrodź swego, n niech ió owooe 
iabłek tego. Przyszedłem do ogro¬ 
dź mego siostro mota oblnbienieo, 
zebrałem mirrbę tnoię z wonnemi 
ziołami mómi: iadłem ptastr z mio¬ 
dem moim, piłom wino mole z mle¬ 
kiem moim, iódzćież przyiaclelo 
y piyćie a popiyćio się namllszy. 

2. Ia śpię, a serce tte czule: 
głos miłego mego kołacącego: O- 
twórz mi siostro mola, przyizćiół- 
ko mola, gołębico mola, niepo¬ 
kalana moła: boć głowa mola peł¬ 
na iest rosy, a kędśierze molo 
kropli nocnych. 

8. Zwlokłam sokaię meię, ia- 
kóż ią oblóo mam t umyłam nogi 
molo, takoż ic zmazać maml 
. 4. Miły móy śćiągnął rękę nwo- 
lę dziurą, a żywot móy zadrżał 
na dotknienie iego., 

5. Wstałam abym otworzyła mi¬ 
łemu memu: ręce mole kapały 
mirrhą, a palce moie były peł¬ 
ne mirrhy co nawybornlcyszóy. 

6. Zaworę drzwi moich otwo¬ 
rzyłam miłemu memu: ale on był 
odszedł y minął. Dusza moła roz*» 
topiła się gdy mówił: szukałam, 
a nie nalazłam go, wołałam, a 
nie odpowiedział mi: 

7. Nalezli mię stróżowie co 

58 cho- 
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chodzą po mfcśóle: ubili nip, 7 
emaili nię: wzięli płanesmóy *e 
«m!o stróżowie narów. 

8. Poprzy sięgam w aa córki Je¬ 
rozolimskie, tesli naydźiećte mi¬ 
łego mego, abyście mu o z osy mi¬ 
ły, ii mdlełę od miłości. 

1k lakiż test mity twóy a ad mi¬ 
łego, o zaplęfcnteysża między nie¬ 
wiastami ? Mrtż test miły twóy 
aad miłego, żel nas tak poprzy¬ 
sięgła? 

W. Miły móy iesł biały y ru- 
miaoy, wybreay ztyśiąców. 

11. Głowa lego słoto aatepsao: 
włosy lego lako latorośli palmowe, 
'Czarne lakę kruk. 

12. Oczy lego lako gołębice 
aad strumienml wód, które są w 
mlóku wymyte, y śledzą aad po¬ 
toki napełnleyszómi. 

18. Poliezki lego lako grządki 
wonnych ziół, nasadzone od A- 
ptókarzów. Wargi iego lilia, ka¬ 
piące mirrhą przednią. 

14. Ręee iege utoczone złote, 
pełne Hiacyntów. Brzuch iego z 
kośói słoaiewóy, osadzany szafi¬ 
rami. 

15. Golenie lego słupy marmu¬ 
rowe, które postawiono na pod¬ 
stawkach złotych, ozdoba lego 
lako Liban Iryborny tako cebry. 

16. Gardle iego nasłodsze, a 
wszytek pożądliwy: ta kić iest mi¬ 
ły móy, a ten test przyiaóleł móy, 
córki Jerozolimskie. 

17. Gdzież poszedł miły twóy, 
o napięknieysza między niewia¬ 
stami? gdzie się obróćił miły twóyf 
m będziem go z tobą sznkaó. 


IOED21AŁ VŁ 

Oblubienicą przywiodę*# tobie 
na pamięć znaiomoić Bożą, kle¬ 
ry tię zdał odchodzić iakoby za¬ 
gniewany, rozumie, że go indzie 
tzukać nie ma, ale wewnątrz w 
teren wiernym to etynić, a że 
miłoić zupełną zaiię iett odmę* 
wiana. 

i.Miłf ady atopłt #• ogrod. 
swego, do gesądki «wn]i«l ałdł, 
aby się pasł w ogrodźiech, a lftt. 
zbtddsk 

5. la altana atat, a asie 
litty ndf, który się psóie między 
liliami. 

8 . Piękna* tost pmyfaćłdNro mo¬ 
la wdzięczna, y ozdobna lako 
Jernzalea: ogrom, inko wojaka 
msykuwma porządnie. 

4« Odwróć omy twa edeaafo, 
boć tenezyaily tm aloćM. Wio* 
ay twolo lako trzoda fcd*, 'która 
ni, nkaaaty nOalaad. 

6 . Z,by twoie lako trzoda o- 
wleo, któro wyazły z kąpieli, 
wozytkio maiąeo po dwoygti io- 
galą tok, a ntoptedady atćtataaz 
Błędny olał. 

6 . lako zkćrka iabfka granato¬ 
wego, tak iagody twoie, opróon 
taieanyeh twoich. 

7. Sześćdziesiąt Ieat królew¬ 
skich boa, a ośadźieśiąt nałożnic, 
a panien nićmaaz liczby* 

8 . loda. ipatgołębiea atls, do- 
akoaała aoia, iedynamfca ieat an¬ 
tki swoićy, wy bra na radźlćtolkl 
awałćy* Widniały. |ą .lawo oćttt, 
y na asamęśliwszą wystawiały, 
królewskie kamy y natekaiee g 
chwaliły łą. 

ft. Która* to 4ost , która Miłe 
lako zorza yowztatąea, -ydę km a la¬ 
ko kćiękyć, wybraaa inka nłoó- 
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*•1 agrMN* lako wojwk# mjr* 
tonie poraądaieT 

10. Stąpiłem do ogród* arse- 
tbowego, obym og]|dił itUkt m 
datiaach, y obsccg) iećii aakiri- 
tła wianie*, a icalk xr«d% Mt- 
h granatowe. 

11. NiarfedKialao; dfaaa co¬ 
la yatnrodjrta mię dla ąrownr A- 
■łntikajoh. 

11. Nawróć się, nawróć Sul*- 
ałtlo: nawróć się, nawróć się, 
skyśaj no ćię patrzyli, 

ROZDBIAŁ VII. 

ObbMeniec chwali obluHenicf, 
i e wszelakimi dary zewnętrzny¬ 
mi, y tretrnftr%nemi obdarzpna 
test, o kazuie. 

1. Có* nyńrmyan. pa Salaaltoe, 
Mn nty woieaoe.? lako* ag- pię¬ 
kne kroki Cwale w Cmepikaoh 
eórke kśląCęea ? stawy ndów two¬ 
łek są lako nawtenaeaia, nrobio- 
ao rąką rneadealnika. 

*1,^ tw ®y lakę czasza to- I 
•MM, która nigply sto io& kM 
Brzuch twóy lako bróg 
pssemiee osadzony liliami. 

3. Dwie piersi twoie łąko dwo- 
to małych bliźniąt earnłeh. 

4. Bzyiatwois lako wieka a ko- 
óói ałoniowóy. Oczy twołe łąko 
sadzawki w Bezekoałe, które są 
przy krasie ©orki mnóstwa. Nos 
twóy lako wie&a Libańska, która 
patrzy ku Damaszkowi. 

I. Głowa twoim iake Karmel: 
a warkocze głowy twoióy lako 
szarłat królewski zwiaieny aa 
eówkL 

6. lako&es piękna, y lako 
jmdńięom* najmilsza, w rosko- 

flzaekT 

7. Twóy wnosi podobny iest 


palmie, a piersi twplę grosa* 
wlanym. 

8. Azekłem wstąpię na palmę, 
y nchwyeę ewoee łóy, a będą 
piersi twoie lako grona winnice: 
a wonność ust twoich Mo iabłek. 

9. Gardło twoie lako aa lepsze 
wino, godne miłemu memu ke pi- 
ćiu, wargom tóft y nękam lego 
kn smakowania. 

10. la miłemu pemii, a do 
mnio £ąd*a lego. 

11. Przydź miły JDÓy, wypisz¬ 
my na pole, mieszkaymy we 
wsiach. 

lis Rano wstawaymy do win¬ 
nic, oglądaymy łcśll kwitnie win¬ 
nica, leóll kwlećie za więźnie się 
tir owoc, leófł kwitną labłka gra¬ 
natowe: tam fobia dam pienił meta. 

13. Mandragory dały wopnosó. 
W bramach naszych ' wszelakie 
Izbłkac nawo y staro, miły móy, 
n ac h ow ałmn tobie* 

ROZDZIAŁ VIII. 

Opisuie się tu serdeczna a gó¬ 
rą** tądoić świętych Oyców, aby 
Messyasz obiecany ciało na się 
wziął, y zbawienie sprawii ra¬ 
czył. 

1. K.TÓ* mi da óiebie brata me¬ 
go ssącego pienił matki moióy, a- 
bych cię nalazłs na dworze, y 
całowała ćię, a iutiby mię iaden 
nie wzgardził? 

2. Poymam óię, y wprowadzę 
do domu matki moióy, tam mię 
będziesz uczył, a dam ci pełną 
zwiną przy prawnego, y mosozu 
z iabłek granatowych moich. 

3. Lewica iego pod głową mo- 
ią: a prawica iego obłapi mię. 

4. Poprzysięgara was córki Je¬ 
rozolimskie, nieobndzayćieti, ant 

*8* da- 
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dawayćie oonćić miley, póki s«- 
ma nie zachce. 

5. (Któraż to iest która wstę¬ 
pnie, z pusczóy, opływaiąca rosko- 
ssami, pod pars ty się miłego swe¬ 
go?) Pod iabłoniowym drzewem 
wzbudziłem ćię: tam narnsaona 
iest matka twoia, tam zgwałcona 
test rodzicielka twoia. 

6. Przyłóż mię, lako pieczę© 
do serca twego, iako pieczęć do 
ramienia twego: bo mocna iest ia¬ 
ko śmierć miłość, twarda iako 
piekło rzewliwość, pochodnie ićy 
pochodnie ognia y płomieniów. 

7. Wody mnogie nie mogły u- 
gasić miłości, y rzóki nie zato¬ 
pię ićy, choćby człowiek dał 
wszytkę maiętność domu swego. 
za miłość, wzgardzi 1% iako nio. 

8. Siostra nasza mała, y pierśi 
nie ma, cóż uozynićmy siostrze 


naszćy, w dzień w który będą mó¬ 
wić do nley. 

9. Ieśiiż iest mar, zbaduymyż 
na nim baszty śrćbrne: ieśiiż iest 
drzwiami, spóimy ie deskami ce¬ 
drowymi. 

10. laćiem iest mnr, a pierśi 
mole iake wieża, od kądem była 
n niego iako pokóy naydniąca. 

11. Winnice miał spokoyny w 
oney która ma ludzie? poruozył 
ią stróżom: mąż przynosi za o- 
woo iey tyśiąo srebrników. 

18. Winaiea meia przed emną 
iest. Tyśiąo twoich spokoynyeh, 
a dwieście tym którzy strzegą o- 
woców ióy. 

18. Która przebywasz w ogro- 
dżieeh, przyłaćiele słuchaią: day 
mi usłyszćó głos twóy. 

14. Ućiekay miły móy, a bądź 
podobny sarnie, y ielonkowi na 
górach ziół wonnych. 


KSIĘGI 
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KSIĘGI 

MĄDROŚCI. 

O 

Tym Księgom Mądrości datą świadectwo stare KonetUa y 0y- 
estru? święci 9 «i są pismem świętym. Coooil: Sardioense Epistoła ad 
omoes Bpiseopon , iako pisze Theod. lib. 2. Epist. c. 8. Concil. Tolet. 
11. Cap. 1. Dionyslmi Areopagita c. 4. Divin. Nom. Cypriaaus lib. 
de babit. ylrginam. Cyrilius lib. 2. Id Julian. August, ś. dowodzi te¬ 
go lib. 1. de prnedest c. 14. Y twierdzą wszyscy te te Kśięyi są 
Salomonowe iako znać % Rozdz. 9. v. 7 y 8, w tym tylko iest ró¬ 
żność, iż niektórzy rozumieią, choćći same sententie są Salomono¬ 
we , wszakże ich nie sam Salomon w Kśięyi zebrał, ale kto inszy 
po nim zebrawszy kśięyi uczynił , tak Hlerooym praefatione in lib* 
Balomoats. August. Retract. lib. 2. o. 4. Tych Kśiąg słów używa Pa¬ 
weł i. Habr. I. v. 5. Coloss. 1. v. 15. 


ROZDZIAŁ I. 

Abyśmy spratrie dliwo ść miło¬ 
wali, w dobroći a prostoćie Boga 
się bał *\ o Duchu świętym, o 
wystrzeganiu kłamstwa, obmó- 
wek, uwłaczania, y szemrania. 

1. Miioyćie sprawiedliwość, któ¬ 
rzy sądzicie ziemię. Rozumlćyćie 
o Pan o w dobroć!, a wprostośói 
serca szukayćie go. 8. Król. 8 . 9. 
Dai. 66 . i. 

2. Gdy i od tych bywa nalcźion, 
którzy go nie koszą: a tym się 
okazale, którzy mzią wiarę w nim. 
I. Parał. 16. I. 

8. Przewrotne bowiem myśli 
odłączaią od Boga, a moc do- 
świądezona karze głupie. 

4. Abowiem w złośćlwą duszę 
nie wmidźie mądrość, ani będzie 


mieszkać w ciele grzćohćm pod¬ 
danym. 

5. Duch bowiem święty karno¬ 
ść! nćiecae przed obłudoośćią, y 
oddali się od myśli, któro są bez 
rozumu, y zafrasowany będzie od 
nadohedaąeóy nieprawości. 

6. Duch bowiem mądrość! iest 
dobrotliwy: y nie wyzwoli zło¬ 
rzeczącego od ustswoioh: bo nó- 
rek lego świadek iest Bóg, y ser- 
oa lego badacz iest prawdziwy, 
y słuchacz ięzyka lego. Gal. 6. 
88. Jer. i7 . 10. 

7. Gdyż Duch Pański napełnił 

okrąg ziemie: a to, co wszytko 
ma w sobie, ma wiadomość głosu. 
Iscn. 6. 8. r 

8. Dla tegóż kto nieprawość 
mówi, nie może się zataić, ani 
go minie sąd karzący. 

9. W myślach bowiem niezbo- 

żna- 
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żaego badanie będzie: a niw i«- 
go słuch de Boga prziydźie, na 
skaranie nieprawości lego. 

10. AbowieW och# z*rzliWoś& 
ałnoha wszy (kiego, » zgiełksn*^ 
urania nie żalni słf« >■ 

11. Strzeżcież się tedy szemfa- 
nia, które nic nie pomaga, a od 
obmówiska Wśóiągńyćie łęzyfca 
Bo mowa pofątnżdarmd ale pój¬ 
dzie: a usta które kłamaią, zabi- 
iaią duszę* 

ll NW żtfkyłit idiltrfl whlę- 
d&ie kywdtA wkśr.egó , ab i nafty- 
Wayćle zgiń lenia przez sprawy 
rąk waszych. 

13. ©dyż Bóg śmierci nie uczy- 
ntł: ani się weseli w zatracahiu 
żywych. E%ech. ł& 83. y 33. it. 

14. Stworzył bówiera aby było 
wszytko, y zdrowe uczynił ro- 
dzaie okręgu ziemie: y niemasz 
w niob ikdu zatracenia, ani kró¬ 
lestwa piekielnego na ziemi. 

Ib. Spr a w i ed li wość bowiem 
wieozna iest y nieśmiertelna. 

16* Ale hiezbożnfoy rękami y 
słowy przywabili ią: a mniemaiąe 
ią bydź przyUćłółką zeszli, y przy¬ 
mierze z ni* uczynili ? gdyż godni 
są aby byli z stłony ley. 

ROZDZIAŁ II. 

Mydlenie nielitoićiirych Żydów , 
y o też radźie przeciwko Panu 
Chrystusowi. 

l.IWTówili bowiem, rozmyślaiąe 
nie dobrze n śiebie. Krótkić atę- 
akltwy iest czas żywota naszego, 
y niómasz Ochłody na końcu czło¬ 
wieczym , y niemasz ktoby był 
poznany że się z piekła wróćił. 
Jod. ¥. I. y 34. i. 

3. Bb z aiczegośmy się naro- 
dżili, y potym będziemy iakoby 
nes nie było: bo dym iest duch 


w nozdrzach naszych: a mowa l- 
skra na poruszenie serca naszego: 

8. Która gdy zgaśnie, popie¬ 
leni bfdźi# ciała nasze, a dach 
roztrieaie dię inko miękkie powie- 
trte, y pntśminłe żywot nasz in¬ 
ko szlad obłokn, y rozóydżfte się 
lako mgła, która rospędzoaa lent 
od promicftiów dtoneęzeyeh, y od 
gorącośói lego obciążona. 

4. A imię nasze za czasem bę¬ 
dzie zapamiętane, y żaden nie 
będzie miał w pamięć! uczynków 
naszych. 

3. Bo przemflanlb óienlż, iest 
czas nasz, a niómasz nawróceni* 
skończenia naszego: gdyż iest za¬ 
pieczętowane, a żaden aię niż 
wrac*. i. PdraL 39. 16. 

6. Pódźćież tedy, a ożywajmy 
dóbr nlnteyszych, a zażywny my 
rzeczy stworzonych prędkd Uko 
w młodośći. l*ai. 39.18. y 84.19. 
i. Cor. 16. 89. 

7. Winem drogim, y oleykamt 
się napełniajmy, a niech nas nio 
mila kwiat czasu. 

8. Chodźmy w wieńcach róża-* 
nyoh póki nie u więdną: żadna łą¬ 
ka niech nie będzie, któróyby nio 
miała przeyśdź roapuataoeć nasza. 

9. Żaden z nas nieeh próżen 
nie będzie rosposty naszóy: wszę¬ 
dzie zostawuymy znaki roakoazy: 
gdyż to iest cząstka nasza, y tfen 
iest dział. 

10. Udśńmy ubogiego sprawie¬ 
dliwego, a nie przepusozaymy 


wdowie, ani się starca wstyday- 
my szedźiwośół długiego wieku* 

11. Amoo nasza niedh będźtż 
za prawe Sprawiedliwości: co b** 
wiem moey nie ma, niepożyteożne 
się użydoie* 

18. Zasadźmy stę tedy na spra¬ 
wiedliwego, gdyż aam Iest nio- 
pożyteozny, y przeóiwiiynt iest 
sprawam naszym, y wymiata nam 

grzó- 
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gnMr Mfc « Mw ł, y roa- 

(tMU “ mm* grmtmahy tytia mm¬ 
li OUwałc U aut a—łom*W 
Lm jr iwi«« «H *gw« Bo- 
śym. M«UA *7. 41. 

U. Sł*l rtę m«i k« strofować 
ala ayitt ussych. Jomn. 7. t. . 

U. Ofilto mmmm y m 4 patrzeć, 
fiyk ńiajr kut Aywtt lego o4 
iMfek) x aą drogi Wgo. 

10. lak* plotki poomytani Iwk. 
imr md mtmgo , y •trade dróg: 
aanych lako pl agwt yt, y pra*» 
IMa aknaaannłw ep iw wlcdllwyok, 
J chlali mię U Bqg* m cyaM, 

17. Sialraoyw tmdy leślimowy 
lega ą pnvdii«Fe, a doćwiadoa- 
■y m nań poty a prałydśle, a do¬ 
wiemy alg, laki* bfdilt dokoaa- 
«ie leg*. 

18. B* ieśli leat prortólwy syn 
Bety* ebroal g*, y wybawi a rąk 
aleprsyiećieUfctob. fwl 91. 9. 

19. Petain* y mąkęml wylm- 
4*yay go, abyśmy doaaali akro- 
kaaśeł tego, y «fośwUda»yU ćW*» 
płlwwść* iaga. 

90. Skciay fo aa sraitić ca 
klataaataloyaap» będdla bowiem 
aaa wagiąd k aaśw lega. Jar. ii. 

19. 

91. To myalili, jr pobłądailit 
caałoptfm ie bowiem elaśó ich. 

- 99. A ai* poaaali Uleanic Bo- 
iyah, aal cif ipodśiiatH aapla- 
ty aprawied li weśói, aal rbaoądsc*. 
U dam święty oh poosćśwośćL 

98. Uyi Bóg aiworaył oałe- 
witka aleskaaitolaego, y noaynlt 
ga aa wyebradsenle podohlaaatwa 
sweg e. Getm i. BO 1 , y f. 7. y 6.1. 
Beck 1/7, U 

M. Aaabeaawióól AabolakUy 
WMsła śmierć aa ekr*g ahali, 
fl a nc. Ł 1. 

Ifc A aaaalailałą ge, któray a* 
a atroay lago. 


[ BOZBZIAL 11Ł 

| 0 txc*ę»eiu dobrych , co od 

' złych bywałą trapieni, y o nie¬ 
szczęściu złych, %ai tek o cna - 
dnoiói , y odptaóie za dobre u- 
ctynki, y o nietzezęddiu synów 
cudtołożnicyck. 

l.A. Daaae apmwMMwyeh a* 
w ręoa Bożóy, a aie tkało alę loh 
■fka ómłertii 

2. Zdało alf mte fłipleh śe 
Marli > poczytane test atrapieniem 
dekopozenie lob, 

8. Y droga która od aaa ftoot za- 
tnoeiteo: lecz oai są w pokota. 

4* Y eheć pmed Mini męki 
ćMapieli, nadźieia ieh> pelta tost 
niedinierteUiośeL 

fc Na małe bywaay utrapieni, 
ea wielo będą dobrze sposobieni: 
bo ieh Bóg doświadczały y nalani 
ie godne bydź siebie. 

6. lako ałpta w pieca probowa? 
ich, y i&kooiarę całopalenia prsy-t 
iął ie, a emsa swego będzie 
wzgląd na nie* 

7. Świóćió się będą sprawie¬ 
dliwi, y iska iskry między trzći- 
ną biegać będą. Matth . 19. 49* 

8. Będą sądźió narody, y pano¬ 
wać nad Indem, a bedźid Pan nad 
nimi królował na wieki* 1 • Cer. 
6 . 9 . 

9. Którzy w nim nfbią, arosn- 
nielą prawdę r a Wierni w miłości 
przestaną i nim: gdy* dar y po* 
kóy ftesł wybranym lega. 

10. Lee* niezborni wedle toga 
eo mydlili, karanie miód będą, 
którny zaniedbał! sprawiedliwego, 
y Pana odstąpili. 

11. M*drtść bowiem y Inność, 
kto dnm, ilcccifny ieat: y 
próba. ieat mliMi lok, y prooe 
bas pobyt ko, y sprawy lehr ai*. 
p*kytooM*. 
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12. Ntewiadty ich głupie są, 
a synowie ich nieeootliwi. 

13. Przeklęty naród ich, iż 
Bczęśliwa iest niepłodna y niepo¬ 
kalana, którą nie uznała łoża w 
grzechu: będzie miała pożytek w 
nawiedzeniu dusz świętach 

14. Y trzebieniec, który ręka¬ 
mi swemi nie czynił nieprawości, 
ani myśiił przeólw Bogu złego i 
bo mu dadzą wybrany dar wiary, 
y dżiał w kościele Bożym naprzy- 
łemnieyszy. Jazi. 56. 8. 

15. Dobrych bowiem prac chwa¬ 
lebny iest pożytek, y który nie 
upadnie korzeń mądrości. 

16. Ale synowie cudzołożników 
w znisozeniu będą, y od złego 
loża naśiónle będzie wygładzone. 

17. A choćby też długiego ży¬ 
wota byli, za filo będą poczyta¬ 
ni , a starość ieh ostatnia bezeozći 
będzie. 

18. A ieśłl prędmey pomrą, na¬ 
dzielę mtóć nie będą, ani w dźleń 
rozeznawania rozmowy. 

19. Złośliwego bowiem narodu 

srogie są dokończenia. 

* 

ROZDZIAŁ IV. 

O uczciwym rodzeniu y nieśla- 
chetnym } o śmierci ludzi spra - 
wiedliwych 7 o potępieniu niewier¬ 
nych. 

1. lako piękny iest czysty ro- 
dzsy z iasnośćią? nieśmiertelna 
lost bowiem pamiątka lego: gdyż 
y u Boga znale ma iest y u ludzi. 

2. Gdy przytomna Iest, naszla- 
duią ióy: y pragną idy gdy odóy- 
dźie: y na wieki koronowana 
triumphnie, ziepokalanego holo¬ 
wania zapłatę wygrawaiąo. 

8. Lecz rozmnożone niezbo- 
żuyeb mnostwo nie będżie poży- 
teozne: y cudzołożne sozepy nlę 


pusezą korzenia głęboko żal za¬ 
łożą grunta statecznego. 

4. Y cboó za osasu za gałę¬ 
ziach pąkowie pusezą, słatio wsa¬ 
dzone , będą od wiatru Wz£at*oaóy 
y od gwałtownych- wiatrów Będą 
wykorzouioue. Jer. it. 6. Mkłik. 
7. 27. 

5. Bo się połamią gnłęńKe nie¬ 
doszłe, a owooibh viiepożyteo*ny r 
y ćićrpki ku lodzeniu, y niczemu 
się nie godzący. 

6. Ze złośliwego bowiem opa* 
nia synowie, którzy się rodzą, *ąf 
świadkami złości praeólwko 
dźicóu, w wypytaniu lob. 

. 7. Ale sprawiedliwy ieśłl śmier¬ 
cią będzie uprzedzony w ochło¬ 
dzeniu będąłe. 

8. Starość bowiem poczćiwtf 
iest niedługo wieozna, ani liczbą 
lat porachowana: 

9. Ais szedźiwośćią Iest re^ 
stropność człowiecza, a wiek'staM 
rości, żywot nłepekalsuy. 

10. Podobaiąe się Bogu stai sfef 
umiłowanym, y żytąc między gradu 
sznikami, przenieśisn iest. Bebt. 

ii. 27. 

11. Poohwyeoa iest aby złość 
nie odmieniła zmysłu lego, abe 
obłudność aby nie oszukała dusfcę 
lego. 

12. Zmamienie bowiem marze* 
sól zacierała dobre ifceezy, a nie- 
stateeanośó pożądliwości wywrze 
oa umysł bez złośći. 

13. Stawszy się za krótki esas 
doskonałym, przeżył czasów wisie. 

14. Podobała się bowiem Bo¬ 
gn dusza i ego: dla tego pokwa* 
pił się. wywióżdź go a pośrzód 
nieprawości: a ludźis'wfiKieil z 
nie rozumieli, ani kładli kr serca 
takich rzeczy. 

15. Gdy łaaka Boża y mitatter* 
dźie iest ku świętym - Hago, y 
wzgląd na wybrane lego. 

IŁ 
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li. A po(ępi» mpraWUdftwy i- 
wty iywe ale pobożne: » młs- 
4ose prę4zey skończona, długi 
iywot niesprawiedliwego. 

17. Uy*raą bowiem koniec mą¬ 
drego , y nie mroscamleią co o nim 
maili Bóf, y dl» czego obroną 
p opatrzył Pan. 

IS- Uyźrsą y wagardsą go IR 
rimh Ph mmiiMirać się bęifźle. 

1H~ Y bfdą petym' upadałąey 
ieieczei, y w xc lżenia iniędzy 
■ma rłyml aa wieki t bo ie roetrąći 
Hdpft bw glemi y s grantu ie 
wzruszy, y ai do wtórach* apu- 
■maeai będą: y będą wzdychać, 
y pamiątko tok agtale. 

20. ‘ Przłjrdą do rachowania 
grz^cbóir swoich boiaśliwi: y 
strofować Ich będą z przećiwia 
nieprawość! Ich. 

ROZDZIAŁ V. 

Złośliwi na oj tatatm sądzie 
pmswaiy cnotliwe , które tu 
gnębili, opłakuią swą nędzę, ize 
tez wszytko ich a zęzęieie docze¬ 
sne było, a sprawiedliwych wie¬ 
kuiste będzie lako się Boy stroi 
y son sobą, y przez inne rze* 
czyham karanie złośliwych* ' 

l.^I\tdy staną sprawiedliwi z 
wielką stałością, przed!wko tym 
którzy ie ćfonęli, y którzy prace 
ich odięli. 

t. Uyźrznwaay będą zatrwożę- 
■i Wisznią straszliwą, y zdumie¬ 
wać się będą w prędkośói nio- 
ąpodźiewmpego zbawienia, 

3. Mówiąc sami w sobie, po r 
katę czyniąc, y dla uciska dno ha 
wzdyobaiąo: Cić to są, któreśmy 
niekiedy mieli są pośmieob y za 
przysłowie urągania. 

*• My gfmyh m i e li ś m y żywot 


Mi na asbleastwo, y aa storno - 
tao kfh dokończenie. 

6. Oto lako polioaeal są ndę-. 
dny syoy kokę, y między świę¬ 
tymi dział ich iest. 

6. Ą tak ahłądźiliśmy a drogi 
prawdziwóy, y ale śwłóóiła nam 
iasność sprawiedliwość!, y słońco 
rozumienia nie weszło nam. 

7. Napracowaliśmy się na dro-, 
dze nieprawości y zatracenia, y 
chodziliśmy drogami trudnómi, a' 
drogi Pansklćy nieznaliśmy. 

8. Cóż nam pomogła pycha, abo 
ctrlubh bogactw co nam przyniosła ł 

9. Przeminęło ono wszytko la¬ 

ka ćieś, y lako poseł przebiega- 
iąoy, Parał . 19. 16. * 

16. Y inko okręt który przecho¬ 
dni przez burzącą się wodę, kić* 
rego, gdy przejdzie, szlad słęr 
nalóśó nie mota, ani śćióżka dna 
lego między nawałnośćiami: Proc* 
80. 19. 

11. Abo lako ptak który leci 
przez powietrze, którego drogi 
żaden Znale nie znayduiesię, ale 
tylko szum skrzydeł, biląoy wiek- 
’ ld wiatr, y rozbllaiący gwałtem 
po wietrze drogi: ruS/aiąe skrzyp 
i dławi przelećiał, apotyra śndoeM 
| go znaku nic znać drogi lego. 

I 13. Abo iako strzała wypusozo- 
| nc doi oóła pewnego: rozbito po- 
; wietrzą wnot się znśię zbiórało f 
tak ii Mezoać pnzcssćia idy. >■ 
. 13. Takżee y my narodziwszy 
| się, waetęęmy 1jyd£ przestali, a 
cnoty ąadąego znaku nie mogile 
śroy po, ,sob|o pokazać: aleśmy, 
znteczeli wę złości naszóy. 

14. Takicć rzeozy mówili w 
piekle ćl, którzy zgtzśezyh. 

1$. Bo nadźieia nlezbożnego 
iest iako pórz który wiatr pory¬ 
wa, y iako óienka piana, którą 
wicher rozpędza, y iako dym któ¬ 
ry wiatrz rozwićwa, y lako pa- 

ię latka 
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aią*» gośóio iedmtgt Mi fru* 

mlialąeego. Psree. i9. MS. p ii. 

7. Poci U 4. 

19. Me sprawi edl#ł m włttł 
iyó będą, a ic4 V Pu* Nt n* 
jlltli, y staranie tfiM i Ifty- 
Wyżsźego. 

17. Przetóż dostąpią królestwa 
zacnego, y korony piękney z ręki 
Pańskley: gdy ż prawicą swą sczy- 
ćló ich będzie, y ramieniem swym 
świętym obroni ie. 

18. Weźmie za wszclakic uzbro- 
kenle zapalczywaść itgo, y prsy- 
sbrei stworzenie aa pomstę nie- 
prayiaeióŁ p*ak ii. 49. Ephea, 

6. i*. 

19. Oblecze mineto pieazsk spra¬ 
wiedliwość^ .» miasto przyłbico 
wsźmia aąd- poimy. 

20. Weźnftfe tarczę niezwycię¬ 
żoną prawość. 

21. A zaostrzy srogi gniew 
miasto osczepn', y będzie z nim 
walczył okrąg świata przeciw 
szalonym. 

22. Polecą prosto strzały łysk*-! 
wie, a lako od dobrze neóiągnio- 
aego laka z obłoków wypusozo¬ 
nę będą, y do. mieysoa ; pewnego 
■godzą. 

28. T do epoeaystogo gniewa 
grady Wielkie wypaaoseno będą, 
ebaray się a* ale woda morska y y 
ntdki gwałtowało obiegać się będą. 
' 24. Pfzećiwko im stanie wiatr 
mocny, y lako wicher rezwieie ie: 
y obróci w pustynią wszytkę zie¬ 
mię nieprawość ioh: a złość wy- 
Wróć! stolicę Moearżów. 


•9IBRUŁ YL. 

Rzećz ku Krdlatk p Sędzio *, 
którą ie upomina, abp potrzaU 
mądrości, bo *if Bóg yroinpm o- 
kaie aprawcóm p tpm Rządzcom, 
co tnaiąc tę od nieyo moc , nie 
czynią apratciedlhcoiśi. 

1. I^Kpssa, insi m ą d r oś ć ai źi Ł at» 
ły: y mąk rsetrafny nftźtt mmmy. 
Rock ». i8. 

2. Błoehajrćicż przeto Królowie 
y roaamieyśiet aaaeeaćke aięnę-s 
dźłewte keśeoyz ziemie. 

8. Nadętawóle nsaa wy ktśay 
wiadniećie lodem y podobać!* eią 
sobie z wielkości narodów: 

4. Gdyż dana iost wam władzą 
od Pana y moo od Nnywyższego, 
. który się pytać będzie q oezyokaob) 
waszych, y myśli badać się bę¬ 
dzie: R*gm> id. i. 

8. Że będąo sługami królestwo 
iege, nie- sądźlHśćio sprawiedli¬ 
wie, nntśćie strzegli prawa spnt* 
wiedllwośćl, eirtśółe ehodźiH wo- 
(Hag wolćy B okćy. 

6. Atraszato n prędko aksbe tdf 
Want: be nasrokszy aąd będzie 
tym -którzy są przełożeni. 

7. Ba mały etrzymn aiHeśier- 
dźie, ale mocarze mocne męki 
ćićrpłćć będą. 

8. Nie będzie bowiem dbał na 
żadnego osobę Bóg, ani ąię zlę¬ 
knie żadnego wielkości: gdyż en 
uczynił małego y wielkiego, y 
iednako o wszytkie pieczą ma. 
Deut. iO. ii. ». Par. i9. 7. Beck 
86. i€. Act. iO. 84. Rzym. M.U. 
Oak 6. Ephee. 8. 9. Col. 8. 98. 
i. Petr. i. ii. 

9. Ale and mooaieyzzym ■** 
eoleysza męka wiśi. 

10. Do was tedy krófawle są tO 
mowy mole: abyśćłe się naaezyB 
mądrość!, a nie występowali. ^ 
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11. trihty będą etradd* 

nludO <» u Ml mprmwledlhriey kf* 
dą Wfrtm lMliwMfei s * którzy się 
iw a n , aaydą c© sdpowle- 

dĆee. 

11 Mftoy^fci tedy powieńóf 
wiah: aiłsyćł© le, a będźieóie 
ai^t aaakę. 

18. KacnaiS test, y która nigdy 
■i* triętnlete anądrnśi 1 , y latwie 
kywa tknraotia od tych którzy ly 
■ilify, y nateżlona od tyćh któ- 
rtf My ftsakaią. 

Ił. Uprzedza któntr My pożą- 
Mą, aby etę In pldrwóy okazała. 

1S. Kto do fltćy ma* wata nie, 
de bętfto praeoWM i U łą n«y- 
dsto iiednąeą tt drani Mdeb. 

Id. liyifid tedy o zMy Ust «fc- 
ikiaita rauMpnoM, a Kto dla hlóy 
oko< będzie, ryOhfo bespteeanym 
kędiie. 

17. Bo to któtzy My Są godni, 
nsa ekebodśi ssukaląc, y aa 
drtjcaeb wesbłe się im pokaźnie, 
y ubiega tan we wszelkim obmy- 

óteala. 

18. Początek tWdtea My leat 
soprot^dślwsMO pożądanie <ale- 
lętoeóA. 

19. Staraole tedy e nmtelętaośd, 
idst oUeiót m mlłoóó lent Ma cho¬ 
wanie praw idy: a zachowa nie 
p ra w leat apcwnłenle eleekaży- 
telaoóói: 

90. A atesk&dcytelnosó ezybł bfl- 
afcłm Bogu. 

91. Pożądanie tedy mądreśói 
prz y wa di! do włedzaego króle¬ 
stwo. 

99. Pnsetfe leffl dę keotmóle 
w atol lenek y W soeptraeh, o Ird- 
loatte loda* włłnyćte mądrość, 
dybcie o* Wieki krółowsH: 

»S. MUoyćłe światło mędraśót 
wezysey którzyM* są nad Jadam 
prmdłsżeni. 

BA A od kast mąiteśó, y iako 


się pddfcęła pewMmr a ale żzfałf 
przed arami Meade Betyik, ale 
od poosątka narodzenie wyolk. 
datę, y po la hę aa światła wle- 
demośó My, a aia optuaaę prawdy r- 

A Aai a tym który wyaoetił 
od sietmwiśói póydę w drogę* 
gdy* teki całek ale będźke tteze- 
statkiem mądroóól. 

Id. A muostwe aądtyeb lent 
zdrowie ekręga śle wie: a król* 
mądry lent ngraatowenie łada. 

ST. Praetś* przlymlśie naukę 
l>rzez powleśśt taole, a feędśia 
wam pośyteeaao. 

BOZBSIAŁ VII. 

Upomina sam swym pnykta * 
de ip Salomon ku mądrości, %e 
te* y iemu dana mądrość za. 
prośbą t potym wychwala y wy-, 
noii mądrość nad wszytkie rz oczy., 

1. Łlstemól ta tś* śmiertelny 
oełowlek, podobny wefcytkim y 
z rodzaiu ziemskiego, onego ktś-> 
ry był pMrwszy ntwdraoa, y w 
tywoć le matki byłem akentaite- 
wan diadem, 

S. Przez dilełlęj ttteśięeyafta.' 
dłem się we krwi, z nsśłealz tmło-» 
wieezege, y a lubości ze spaniem 
się sehedaącóy. ieh iO. Id. 

* Y le zaradziwszy się Wzią¬ 
łem oddaeh pespetlip, y. wypadłem 
ns ziemię także iicayaMaą. jr 
pierwszy głos podehoy wazytkiub 
wypościłem płaęaąe: 

4. Wychowsnym ieet w powi¬ 
ciu y w praeaoh wlelkieht 

b. imion bowiem a Królów aie- 
aiał lassegp peesątkn rodzenie. 

8. loda# tedy ieet wneytktoh 
wdrtele do żywota, y ladaakta 
aeszóie. Job. i. fi. i. Ra. 9. f, 

7. T dla legom żądał, a dana 
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■I M natwiNMMi y wzywałem, 
y przyszedł n»«i( dach mądrości: 

8. Y przełożyłem ią o ad kró¬ 
lestwa y sad stolicę, y bogactwa 
za nicem ii« skl względemióyc 

8. Aoim Idy przyrównał dro¬ 
giego kamieaiat gdyż wssytke 
słoto ióy przyrównane ioat troetaa 
pisaka, a iako błoto będzie po¬ 
czytane śróbro praeóiwkor nióy. 
Job. 88. 18. Proc. 8. 11. 

IR. Nad sdrowie y piękooóó u- 
milowpłom ią, y aayiUłfp aiióć 
1% miasto światłość!, gdy* świa¬ 
tło idy nigdy nie > zgaśnie. 

11. A przyszły mi poBpoła z nią 
wszytki# dobra ,yTUte«lieao*a po¬ 
czciwość przez ręce idy. 8. Król. 
9. 19. Matlh . 9. 88. 

12. Y rozradowałem się we 
wszytkich: bo przedemrtą azis 
la mądrość, a nie wiedziałem i* 
oba fest matką tych wszytkich. 

18. Którdyem się bez obludno¬ 
ści ' naaeoył, y użyczam- bee sa-: 
zdrośćl, wsie kipię pooadłwośdi 
idy. 

• 14- Nieprzebrany be Wiómtekarb 
test indźióm którego którzy uży- 
wali, zataił się uczestnikami he¬ 
skiego prsyiaóielatwa, dla darów 
umiciętaośói zaleceni. 

18. A mnie dał Bógonówló we¬ 
dle myśli, y myślić rzeczy godne 
tyeh które mi dalą, gdy* on leat 
wodzom mądnśdi, y poprawcą 
mądryoh t . 

16. W ręce bowiem iego y my, 
y mowy nasze, y wszelka mą¬ 
drość, y rzemiosł amioiętność y 
ćwiczenie. 

■ 17. Ob bowiem dał mi tyeh rze¬ 
czy które aą, prawdziwą wiado¬ 
mość] abyeb wiedólał rozrządza¬ 
nie okręgu ziemie, y mocy *y- 
wiołów, 

18. Początek y dokończenie y 


śrzodek ozaaów, przemleu odmien¬ 
no śći, y odmiany ozaaów, 

19. lloazne biegi y rozrządze¬ 
nie gwiazd, 

20. Przyrodzenie zwierząt, y 
gniewy bestiy, moo, wialąów y 
myśli łódzkie, różności drzewek 
y mocy korzenia, 

21. Y którekolwiek aą skryte 
y niewiadomo nanozyłem się, 
wszytkioh bowiem rzeozy robo¬ 
tnica nauczyła mię mądrość. 

22. Ieat bowiem w nićy daoh 
rozumienia, święty, iedyny, roz¬ 
maity, subtelny, wymowny, kartki, 
niepokalany, pewny, ałoJki,.mi- 
łuiąoy dobre, ostry, którego nie 
nie bemole, dobrze czyniący, 

23. Łódzki, łaskawy, matecz¬ 
ny, nieomylny, pczeapieozoy, ma- 
iący wszelaką moo, wszytko prze- 
patroiący, y który wszytkłe du¬ 
chy przooika, rozomoy, czysty, 
subtelny. 

24. Nad wgzytkie bowiem rze¬ 
czy które alę ruszaią, prędsza 
lest mądrość: a dośięga wszędy 
dia swoićy oapstoaći. 

. 25. Parz bowiem ieat mocy Bo- 
żey, y wyplynlenie iakicś iasno- 
śći Bogz wszechmogącego sozć- 
re: y przełóż nio plagowego oz 
nię ale przypada. 

26. Iasoośćią iest bowiem wie- 
ozney świetłośći y zwierciadłem 
bez amaey Boskiego Maiestato, 
y wyobrażeniem dobroć! lego. 
Żyd. 1. 8. 

27. A będąo iedyna, wszytko 
może: y w sobie trwaiąowszytko 
odnawia, y przez narody, w du¬ 
sze święte się przenośi, przyia- 
ćioły Boże y prorok! postanawia. 

28. Żadnego bowiem Bóg uie 
mlłuie, iedno tego który z mą¬ 
drością przebywa. 

29. lest bowiem ona śliczniej¬ 
sza niż słońce, y nad wszytek 
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porządek gwiazd światłości przy¬ 
równana naydnie się bydź pićrwszą. 

50. Po onćy bowiem nastawa 
noc: ale mądrości nie zwyćiężn 
simć. 


ROZD ZIAŁ Vllf. 

Ponieważ że za mądrością 
wnytkie rzeczy pożądliwe idą, 
barto tię iey cUu?ytać mamy, a 
żądać iey od Boga , od którego $a~ 
mego bywa dana powściągliwość . 

l.Oośięgn tedy od końca ot 
do koaco mocnie, y rozrządza 
wszytko wdzięcznie. 

9. Tęm umiłował, y aznkałem 
idy od młodość! moićy, y stara- 
tem się wźiąń ią sobie za oblu- 
bienioę, y stałem się miłośnikiom 
eudnośćl idy. 

8. Obleśni* zmlachetność swo- 
fę, maiąc wespół życie z Bogiem: 
ale y Pas wszech rzeczy umiło¬ 
wał ią. 

4. Nauczycielką bowiem test u- 
raieiftnMÓi Bożey, y obierzyciel- 
ką spraw lepi. 

5. A ieśli bogactwa bywałą po¬ 
żądane w żywocie , cóż nad mą¬ 
drość bogatszego, która sprawnie 
wszytko T 

6. A iośliż rostropność robi: 
któż tych wazytkioh rzeczy które 
są, tost lepszy rzemieślnik nad nię? 

7. T tośtt sprawiedliwość mi- 
łato kto: prace tćy maią wieikłe 
cnoty: bo marność! y rostropność! 
sosy, y sprawiedliwość!, y mocy, 
sad które ale nie lent ludziom w 
żywećie pożyteoznieyssego. 

8. A ieśll kto pożąda wieikićy 
amleiętaośói, wid przeszłe rzeozy, 
y • przyszłych zdanie wydawa, 
wid ebytreśA mów y rozwiązanie 
gadek, znaki y cuda wid piór- 


wóy niżlibędą, y przypadki caa- 
sów y wieków. 

9. Przełóż umyśliłem ią sobie 
przywióśdź na żyćie Wespół: wie¬ 
dząc że się zemną poroznmiówać 
będzie w dobryob rzeczach, y bę- 
dżlo rozmowa myśli y tęskalee 
molóy. 

10. Dla tćy będą miał stawę 
w pospólstwie, y cześć a star¬ 
szych młodźieniec, 

11. Y będę zsaleśion dowćl- 
pnym u sądo, y przed oozyma 
mocsrzów będę w podziwiania, y 
osoby książęce będą mi się dzi¬ 
wować. 


12» Mnie milczącego czekać 
będą, y na mnie mówiącego pa¬ 
trzyć będą, a gdy będę dłnżóy 
rozmawiał, usta swe ręką za tulą. 

13. Nad to, przez nię otrzy¬ 
mam nieśmiertelność, y wieczną 
pamiątkę zostawię tym którzy po 
mnie będą. 

14. Będę rządził ludźie a na¬ 
rody będą mi poddane. 

15. Będą się mele bać słueha- 
iąo mię Królowie straszni: mię¬ 
dzy wielkością ludu pokażę się 
dobrym, a na woynle moobym. / 

16. Wszedszy do domu mego 
odpocznę z nią: nie ma bowiem 
przykrości towarzystwo ióy, ani 
tęsknośći spólne żyćie z nią, ale 
radość y wesele. 


17. to u siebie rozmyslaiąc y 
wspommałąo w sercu moim, gdyż 
nieśmiertelność iest w spowino¬ 
waceniu z mądrością, 

18. A w przyiaóielat wie ióy ko# 
chanie dobre, a w pracach ręku 
ióy poczóiwośó bez ustaain, a w 
świeżeniu się w rozmowie z nią 
rostropność, y saeność w spółko- 
waaiu mów ióy: obchodziłem emir 
kaiąc abyeh 4ą sobie wziął* 

19* A byłem dśióćlęćien do- 

wći- 
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wólpaym, y dostała ał się dwa* 
dobra. 

20. A gdym był ieaoze lepszym, 
przyszadłoa do olało niepokala¬ 
nego. 

21. A zrozumiawszy tern ina¬ 
czej ato mógł bydś powśóiągll- 
wy, a* by Bóg dał, y to anao 
było mądrość t, wM«M cały to 
łest dar: aeadłaai do Pana y pro- 
śUom go, y rzektoa a* vu)t- 
kioh w nę t r zn oś ci moioh. 

ROZDZIAŁ IX. 

MódNłtra Salomonowa do Bo¬ 
yu o mądrość, bo iey iaden mieć 
nie mote, komu ią tam Bóg nie 
da, która acz wtzytkim, nawif- 
eeg iednak rządzcom ludu po¬ 
trzebna ieet. 

1. Bobe oyców moich, y Paaio 
miłosierdzia, któryś ooayoił wszy- 
Iko dana awoła, 

L A aądraśółą twa pestenowi- 
Itś osłowieko, aby panował nad 
otworzeniem, któreś ty ueayaił, 

3. Aby rządził okrąg ziemie 
w pnwośói y opcawtodiiwośół, a 
oądźił oąd w uprostownnhi serca: 

4. Daybe ml mądrość stoiącą 
przy stolicy twoióy, a nie odrzu¬ 
ćmy mię od słnbebników twoich: 

4. Gdybem la iest sługa twóy 
y sya służebnice twoióy, czło¬ 
wiek mdły y krótkiego wieka, a> 
msieyssy ntółłbyeh mógł erosa-; 
Młóó sądy y prawa. Ptal. Ud. 16. i 

3. Bo ehoóby tek kto był dosko¬ 
nały między s y aał oztowłeozyml,: 
Mli sto będzie w sta mądrość 
twoia, znzto ało by dato pecąy- 
tay. 

%> fyi mię obrał Królem lado- j 
wt tonma, y sędziom synów;two¬ 
ich y córek t 1. Par. M. 4. A 1 
Par. 1. B. 


8. T konałeś ai bodewaó ko¬ 
ściół a* górno twóy świętey, a 
w aieśćio mlesskasia twego oł- 
tara aa podobieństwo przybytku 
twego świętego, któryś agotowat 
od poezątku: 

9. A s tob« mądraćó twoia, któ¬ 
ra ena sprawy twole, która tób 
była praytomaa aa oa czas, gdyś 
okrąg biernie czynił, y wiedzia¬ 
ła co się podobało eoaóa twoia, 
y co łest prostego w przykaza¬ 
niach twoich. Prov. 8. $9. 97. 
Joan. 1. 1. 

10. Zesslibe ią z świętych nie¬ 
bios twoich, y z stolice wielko¬ 
ści twoióy, aby zeaaą była y se¬ 
nną pracowała, aby oh wiedział co 
łest przytomnego a óiehle: 

11. Bo ona wszytko wie y re- 
snaió, a poprowadzi aię skromnie 
w sprawach moich, y będzie mię 
strzegła w mocy swoiey. 

12. T będą- przytomne sprawy 
mole, y będę lad twóy rządził 
sprawiedliwie, y będę godnym 
stolice sycz małego. 

18. Bo który* człowiek będzie 
mógł wiodźłóó radę Bobąf abo 
kto się domyślió będzie mógł eoby 
ohóiał Bógf Isai. 40.18. Asyst. 
11. 84. 1. Cor. 9. 18. 

14. Gdyb myśli ludzkie są bo- 
izźliwe, y niepewno opatrzność! 


nssze. 


15. Bo óisls które się Iniźt ob- 
ótąba duszę, a biemskto mieszka¬ 
nie tłami umysł wielo myślący. 

16. Y a tradnośółą się dem y dto 
my rzeuzy które eą aa Mcmi, y 
oa mamy parad oc z ym a a praną 
naydatoay. A kłócę w ntohie są 
kto doścignie f 

12. A codę Awolę ktagpann, le- 
śil ty otodmmątoośći, anto opa¬ 
ść ton dupha twego świętego z wy- 
oofeeśóll , 

18. X tok byłyby naprostowaae 
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iótfŁki ff«» »fi5r*f mą u Motet, a 
Mdłe Miresyffl»y idę leg* ooó się 

If. Ba ęncM mądrsśó uzdra- 
wind są ktrfr*TT kolerlck «łę tobło 
hiie podobali od początku. 

lOtftZIAi X 

S thw l * ł»4M*o t m ąir oić, & ofMt 
uckowtlo, y 4f*i ztfth przff- 
yiMff oyjwwiorfatfe, Adama, 
Afeegpy i»rg^ ** > * > /do¬ 
li, J« »B| i >a^ iPojfói**#, y spąg 
ArwUio. 

vT„ ^ , który pierwszy 
laqrrin test od Boga, oćlec o- 
teręgn iieri e, jędy «wn był itw*- 
TMiy, neboirała: Om. 1 W. 

1 Td tego opałko wyzwolt- 
te, y dała m moc panowania nad 
mzaytkMl noesaat. Gen. 9. 7. 

t Mliy odotąphmp ittipra- 
Wiedłhry w gniewie swoim, prze* 
gotwr tettmkiego nężobóyntwa 
scgtnąt. Gettem. 4. 8. 

4. Dla M l re g o gdy woda wy- 
gMuh iNatę, ■ądiuóa powtó- 
•a oapmite, porno wngartosoM 
doate aprw aS l ad ti wego rządzą*. 

4. Tatód y w prayółędoato ał*- 
441 gdy ałę narody opikaęły, aa** 
Aa aprawiedliwego, y zachowała 
Bągn a ł a— ganio n e go, y wnUo- 
óierdźtm U nynowl nocnego ea- 
ehownła. &e«. ii. #. 

0. Ta. aprawiedliwego od gi- 
aycyeb nionbeisnych nóiekałącego 
wybawiła* gdy ogień zstąpił na 
jdęd niaat: Gen. 19. 17. 

1. Którym an świadectwo zło- 
śót, stok »pn«to»«h korząca ałę 
Blenda, y aiopewnego ozaao na- 
ląon owotfe drzewa, y ahyp nol- 
wy afblądy zż pamiątkę dusze nte- 
■wtenrfy. 


«. Mądradd tewtez eiMąey, 
■łnfyłko w tyn opadli Ze nie pa* 
tnnłl tein, sto y gtapstwaawe- 
, f® zoetnwlli todśióat p n Mą tkę, 
1* w (yn w czyn zgmdanyJl ani 
naMń dę ale aiegtt. 

9t At* nądsaód to luńmy lą w 
oesćlwoańt Mą n bełeóól ary ba- 
wiła# 

»•• Taadtokaiąengwfntedgato. 
weiu kratersUn aprnwiedttereg* 
drogani prestóni promadśtła, y 
ukazała an królestwo Boże, y da¬ 
ła ton poznanie śwtętpcbj aczól- 
ła go w praeaeh, y zapełniła 
prace iego. Genem. 96. «. y 10. 

11. W zdradzie oszokawaią- 
eychge, była przy atol, y oezćl- 
łs go. 

li .Stoehowała go od aieprzy- 
iaćlół, y obroniła go od zwedźi- 
ćielów: y mężno holowanie wy- 
otowUa aa aby zwyóiężył, y po- 
naał *e aadewanytko noctonpasa 
lent mątrOÓó. 

• 18. -Ta •pmwteMłwegz zaprze- 
ffaaego Ule opnśólła, ale go od 
grzóssnyeb wyinrafto, y mnąpHa 
n nten do dełn, Bab 97. 96. 

14. T WWłę lte dB gn nie ep*. 
ńółtn d mi przyniosła seeptrmn 
królestwa, y n e e prz eóiwks tyn, 
którzy go .tłnmllit y pokazała 
kłamoo którzy go Myli, y dała 
no nłnwę wieczną. Att. 7. 9. 
Btn 4. i. 

11. Ta łod sprawiedliwy y nle- 
zagaałone potomstwo wybawiła *4 
narodów którzy go óionłężylł. 
Karett, i. U. 

16. Weszła w duszę słngt Bo¬ 
żego, y stanął pmeótw srogim 
KrólÓm przez cuda y znzti. 

17. T oddała spraarieditwyn 
prace łeb, y prowadńH* to dzi¬ 
wną dragą, y była im wre tete 
miasto zasłony, a w loey ntewtn 
totett t ófl gwiazd: 


Digitized by 


Google 


18, 


tn Bottl. XI. BHffll MĄWLOŚCL RwhL XI. 


18. Przeprawiła le pwee »«- 
rzo caerwoue, y preeprowediiła 
!• pnu irlełką wodę. Kxod. i4< 
MM. Pęal 11. 14. 

19. Łtw ałepreyloelołjr ioh po- 
topiło w morsa, y wyrzuóił. le 
• głębokośćl piekielntfy. A pr*e- 
tót aprawtałllwi odnieśli łapy olo- 
zbożnyoh, Exod. IM. 85. 

99. A twole święto ł«ię Ponlo 
śpiewali, y s wy ciężką rękę twą 
łodneatayoie wyobwaioll. Exod. 

15. 1. 

91. Bo mądrość otworayło noto 
niemych, • lęxykl niemowiątek 
wymowne uczyniła. 

ROZDZIAŁ XL 

lako dziwne rzeczy Pan Bóg 
czynił w Bgypteie dla ludu Izra¬ 
elskiego , pomsty mocne nad nie- 
przyiaiioły ich . 

1. PRowadziła oprawy ich przez 
ręe# proroka świętego. Bwod. i€.i. 

а. Sali drogą po pusczaeh, w 
których nie otokiiio: a na miey- 
soaoh paatyoh budy zasadzali. 

3. Stanęli przeóiwko nieprzy- 
łnóiołóm y pomścili się nad nie* 
przyiaóioły. Ewod. i7 . il. 

4, Pragnęli y wzywali ciebie, 
y dana im iest woda z wysokiey 
skały, y uśmlórzenie pragnienia 
z twardego kamienia. Sum. MO. ii . 

б. Przez co bowiem cierpieli 
męki ich nleprzyiaeiele (dla nie- 
dostatku picia swego, y w tym 
gdy obfitowali synowie Izraelsoy 
weselili się) 

6. Przez tesz rzeczy gdy im na 
nich schodziło, dobrze się im 
działo. 

. 7 . go miasto źrzódła rzóki u* 
stawicznie płynląeóy, dałeś nie¬ 
sprawiedliwym krew ludzką. 

8. Których gdy ubywało, na 


skaranie dziatek zabityoh, dałeś 
obfitą wodę niespedźićwanies 

9. Pokazuiąo przez pragnienie 
które na on czas było, iakos wy¬ 
wyższał swoie, a zabiiał ich prze* 
ćiwniki. 

10. Gdy bowiem byli doświad¬ 
czani, (y zaiste z miłosierdziem 
karanie odnosząc) poznali lako w 
gniewie osądzeni nlezbohnley mę¬ 
ki ćldrpiełi. 

11. Tyebeś lako Oćieo upomi- 
naiąe doświadczył, a onycb lako 
srogi Król męcząc potępił. 

12. Nicbytni bowiem y obecni 
icdnako byli męczeni. 

13. D wolaka bowiem ieh ćięłp 
była tęsknica, y wzdychanie jp 
wspominaniem przeszłych rzeczy. 

ł4. Gdy bowiem słyszeli że 
przez ioh męki dobrze się z nimi 
działo., wspomnieli na Pana, dźl- 
wuiąe się przy końcu wyszćia. 

15. Z którego się bowiem czasu 
wyrzucenia niesprawiedliwego po¬ 
rzuconego postnie wali, temu się na 
ostatek dżiwowall, nie icdnakle 
z sprawiedliwymi pragnienie maiąc. 

16. Lecz za szalone myśli zło¬ 
ści ioh, ho niektórzy zwiedzieni 
węże nieme y inne beetyie nikoae- 
mne chwalili, przepuś&łnśt na nie 
mnostwo niemych źwiórząt za po¬ 
karanie i 

17. Aby wledźlełl Iż przez eo 
kto grfeószy, przez lóż knraa bywa 

18. Nie było bowiem niepodo- 
bno wszeehmocney ręce twoióy, 
która rs niewidżlanóy materyidy o- 
krąg ziemie stworzyła, przepusćló 
na nie mnostwo niedźwiedź!, abo 
śmiałych lwów, LetU. M6. MM. Je¬ 
rem. 8. i7. 

19. Abo iakle nowo narodzone 
a nieznaiome bestye pełne sręgor 
śdł, abo parę ognistą parzkaiące, 
abo dymny smród wypuaozałące, 

abo 
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abo itnnne iskry m oczu wystrzó- 
Ui^ee: 

20. Które nie tylko obrażeniem 
nroii noęły ie zsatraćić: ale też 
weyśrzeniesn od strachu zagubić. 

21* Ale y ©pro©* tych iednym 
lobaienlem mogił bydź pobici, 
prześladowani od samych uczyn¬ 
ków swych , a rozprószeni duchem 
macy twoiey: Aleś ty wszytko pod 
miarą y liczbą y wagą rozrządził. 

22. Wielka moc bowiem tobie 
samemu zbywała zawsze: a sile 
ramiona twego kto się sprzeciwi? 

2& Abowiem lako naranieysze 
ziarnko oa wadze, tak iest przed 
tobą okrąg ziemie : a iako kropka 
rosy poranoey, która upada na 
fiemię. 

24. Ale ty mass litość nad 
wszytkimi, gdy* wszytko możesz, 
a przebaczasz grzóohów ludzkich 
dla pokuty. 

25. Miłuicsz bowiem wszytko 
co iest, y nie nie masz w niena¬ 
wiści a tego coś uczynił, boś nio 
nie postanowił abo uezynił maiąo 
w nienawiści. 

26. A iałożby co mogło trwać 
kfedybyó był nieohćiał? abo eoby 
mogło bydź zachowano: czegobyś 
ty nie mianował? 

27. A przepusosasz wszytkims 
gdyż twoie są Panie, który dusze 
miłaiesz. 

ROZDZIAŁ XII. 

Sądy Boże przeciw grzesznym 
sprawiedliwe- 

O lako dobry y słodki iest Pa¬ 
nie, dach twóy we wszytki eh? 

2. Y praetóż te, którzy wystę- 
pnią, po kęsa karzesz: y w czym 
grsószą, upominasz y mówisz do 
nich: aby opuściwszy złość, wie¬ 
rzyli w cię Panie. 


3. One bowiem zstaradawne 
mieszkance w ziemi świętey two¬ 
iey, któreś miał w nienawiści, 
Deut. 9. 3. y 12. 29. y 18. 12 . 

4. Gdyż obrzydłe tobie uczynki 
ezynili, przez czarnodźieystwa y 
ofiary złośliwe, 

5. T synów swych bez miłosier¬ 
dzia zabiiacze, y pożeracze wnę¬ 
trzności ludzkich, y żarłoki kr wio 
z pośrzódku tajemnice twoióy, 

6. Y przyczyńoe rodzice dusz 
nieporatowanyeh, ehćiałeś wytra¬ 
cić przez ręce oyoćw naszych: 

7. Aby godną słng Bożych od¬ 
nieśli gościnę ziemie, która to¬ 
bie namilsza iest 

8. Aleś y tym iako ludziom 
przepuśćił, a posłałeś nprzedza- 
czo przed woyskiem twym śier- 
szenie, aby ie polekka wytracili. 

9. Nie przeto żebyś nie mógł 
na woynie poddać niczbożne spra¬ 
wiedliwym, abo przez srogie be- 
styie, abo też srogim słowem za¬ 
raz wytracić: 

10. Ale poczęśći sądząc, da¬ 
wałeś mieysce do pokuty, wie¬ 
dząc iż zły iest naród ich, y wro¬ 
dzona złość ich, a iż myśl ich 
nie mogła się odmienić na wieki. 
Exod. 23. 30. DeuC. 7. 22. 

11. Nasieniem bowiem byli prze¬ 
klętym z początku: a nie boiąo się 
nikogo, dawałeś ich grzóehom od- 
pusczenie. 

12. Bo któż tobie rzecze: Coś 
uczynił? Abo kto się zastawi są¬ 
dowi twoiemu? Abo, kto przed o- 
czy twoie prziydźie zemsćićiel 
niezbożnych ludzi? Abo, kto to¬ 
bie przyozyta, ieśli zginą narody, 
któreś ty nezynił? 

13. Bo niemasz inszego Boga 
oprócz ciebie, który masz staranie 
o wszytkich, abyś pokazał, iż 
nie sądzisz niesprawiedliwie są¬ 
du. i. Petr. 6, t. 
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14. Ani Król, ani okrutnik przed 
oblicznośćią twoią, nie będzie się 
pytał o tych, któreś zatracił. 

15. Gdyżeś tedy sprawiedliwy, 
wszytko sprawiedliwie sprawu- 
lesz: tego tóż który nie ma bydź 
karany, potępić, nleprzystoyną 
rzecz mocy twoiey bydź rozumiesz. 

16. Moo bowiem twoia iest po- 
początkiem sprawiedliwości: T 
przeto żeś iest Panem wszytkich, 
zwykłeś wszytkim przepnsczać. 

17. Moo bowiem pokazuiesz ty 
o którym nie wierzą, żeś iest do¬ 
skonały w mooy, y tych którzy ćię 
nie znaią śmiałość karzesz. 

18. Ale ty Panie mooy, sądzisz 
z cichością, a z wielką folgą nas 
rządzisz: bo masz pogotowiu moo 
kiedy choesz. 

19. A nauczyłeś lud twóy przez 
takie sprawy, gdyż sprawiedli¬ 
wym potrzeba bydź y ludzkim: 
y uczyniłeś dobrą nadźieię synóm 
twoim, gdyż sądząc dawasz miey- 
soe w grzćchach do pokuty. 

20. Ieśli bowiem nieprzyiaćioły 
sług twoioh, y winnych śmierci 
karałeś z taką pilnością, daiąc 
czas y mieysce przez któreby od 
złośći swey odmienić się mogli: 

21. Z iakże wielką pilnością 
sądziłeś syny twoie, których oy- 
oóm dałeś przysięgi y umowy o- 
bietnio dobrych? 

22. Gdy tedy nas karzesz, nie¬ 
przyiaćioły nasze rozmaicie chlu¬ 
stasz, abyśmy dobroć twoię rozmy¬ 
ślali uważaiąc: a gdy nas sądzą, 
miłośierdźia się twego spodziewali. 

23. Ztądże y onym którzy za 
żywota swego głupie a niespra¬ 
wiedliwie żyli, przez te rzeczy 
które chwalili, zadałeś wielkie 
męki. 

24. Abowiem wobłędney dro¬ 
dze dłużey błądzili, maiąc aa bo¬ 
gi te, które między źwierzęty są 


napodleysze, dźiecek głupich ©- 
byczaiem żywiąc. 

25. A przetoż iako nierozumnym 
dźiećiom dałeś karanie na pośmić- 
wisko. 

26. Lecz którzy się ni ©polepszy¬ 
li, pośmiewisk! y karaniem do¬ 
znali godnego sądu Bożego. 

27. Bo o oo się gniewali cier¬ 
piąc, przez te rzeczy które za bo¬ 
gi mieli, przez to gdy wytraceni 
byli, widząo onego którego nic- 
gdy przeli się znać, poznali go 
prawdziwym Bogiem: przeto tóśs 
y koniec potępienia ioh przyszedł 
na nie. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Marni ludzie to, co z rzeczy 
stworzonych Boya nie uznaiąc y 
same raczey rzeczy za Boya czci¬ 
li: ale oni ieszcze głupszy, któ¬ 
rzy bałwany bogiem miewaią, 
od nieczuynego bałwana rzeczy 
przyszłych się wywiaduiąc . 


1. -A.Ludzie wszysoy są nikcze¬ 
mni w których niemass znajomo¬ 
ści Bożey: y z tych rzeczy do¬ 
brych które widzą, niemogU zro- 
zumićć tego który iest: ani przy- 
patruiąo się sprawam, obaczyli 
ktoby był sprawoą. Rzym. i. i8. 

2. Ale abo ogień, abe wiatr % 
abo prędkie powietrze, abo obrot 
gwiazd, abo gwałtowną wodę, 
abo słonce y kśiężyc, za sprawce 
okręgu ziemie Bogi mieli. Deuł. 
4. 19. y 17. 3. 

3. Z których piękności koehaiąo 
się, ieśli ie Bogami bydź mnie¬ 
mali: niechże wiedzą, iako nad 
nie pięknieyszy fiest panufiąey tad 
nimi. Gdyż sprawca piękność! to 
wszytko stworzył. 

4. Abo ieśli się mooy y opra¬ 
wom ioh dziwowali, niech renu- 

mieią 


Digitized by 


Google 



Rosd. XID. KSIĘGI MĄDROŚCI. Road. XHT. Ml 


mMą m nleh, iż mocnieyszy iest 
Im, który ie uczynił: 

5. Z wielkości bowiem ozdoby 
jr otworzenia, imanie stworzyciel 
tych rzeczy poznany bydź może. 

6. M uakie ci mnieyszą przy- 
gsaę naią: bo y ći podobno błą¬ 
dzą, Bogn eznkniąo y ofaoąe zna¬ 
leźć. 

7. Bo gdy mię obićralą wspra- 
Meh lego, ba dalą nip: y zape¬ 
wne salą, ie dobre eą rzeozy 
które widzą* Baya. i. fi. 

8. Wszakże manię y tym niema 
bydź odpascmomo* 

9. Bo ieśli tak wiele umieć mo¬ 
gli, iż świat mogli rozumem ogar¬ 
nąć: iakoż Pana lego nie łaoniey 
nalealif 

10. Ale nteaonęśni eą, y mię¬ 
dzy zmarłymi lont nadźieia ich, 
którzy Bogami nazwali dzieła rąk 
lndzldeb, złoto y arćbro, wymysł 
rzemiosła, y podobieństwa zwie¬ 
rząt, abo knadeń aiepożytoczny, 
robotę ręki etarodawnćy. 

11. Abo ieeii który rzemieślnik 
diesla z łasa wyciął drzewo pro- 
*te, a wszytkę skórę z niego mi¬ 
sternie oberzaął, y używaiąe rze¬ 
miosła swego z pilnością urobiłby 
aaesyaie pożytoozne, na posługę 
żywota: ImuL 4d. II. Jer. 10.1. 

12. A ostatków ooóy roboty u- 
żywałby de gotowania potraw, 

18. A eo zostało z niob, co się 
mlflscz niegodni, drzewo krzywe 
y sęków pełne wyrzezałby z pR- 
aośćią, gdyby ma łaeno było, y 
według nauki rzemiosła swego 
alarmowałby |i 9 y podobny aezy- 
alł wyobrażenia człowieczemu, 

14. AJbo któremu z zwićrzątby 
fte przysposobił postrychnąws zy mi- 
iiiią, y uczyniwszy rumianą bar- 
wiezką farbę iego, y wszelką ma¬ 
katę która w nim ieat zamaza¬ 
wszy: 


15. Y uczyniłby mu godne mie¬ 
szkanie y na śćienie ie postawi¬ 
wszy, y żelazem utwierdziwszy, 

16. By snąć nie spadło, opa¬ 
trzyłby ip: gdy* wić że się ra¬ 
tować nie może: bo iest obrazem, 
a trzeba mu pomooy. 

17. Y o maiętnośó, y za syny 
swe, y o gody modląc się pyta: 
Nie wstydzi się mówić z tym któ¬ 
ry iest bez dusze; 

18. Y o zdrowie prosi niemo¬ 
cnego, a o żywot prosi umarłego, 
y wzywa na pomoc niepożyteoz- 
nego: 

19. Y o drogę proól tego który 
ohodźió niemoże: y o nabywanie, 
y o sprawy, y o wszystkich rzeczy 
powodzenie prosi tego, który na 
wsaytkim iest nie pożyteozny. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Przeklina drzewo ono, które 
chwalą y czczą } a to dóbr orze- 
czy przez które się sprawiedli¬ 
wość dżieic, co za początek bal- 
wochwalstwa, y eo za postępki , 
co za szkody przychodzą z niego • 

1 .Zaś drugi myśląc żeglować, 
a po srogich nawałuośćiaeh po- 
czynaiąc pływać, wzywa drzewa 
słabszego, niż drzewo które go 
niesie. 

2. Bo to wymyśliła ohćiwośó 
nabywania, a rzemieślnik mądro¬ 
ścią swą zbudował: 

8. A twoja oycze opatrzność 
rządzi, boś dał y na morze drogę, 
a między uawałnośćiami ścieżkę 
bespieozną. Exod. 14. 22. 

4* Pokazuiąc iżeś mocen iest ze 
wszytkiego wybawić, choćby się 
kto bez umieiętnośći puścił na 
morze. 

5, Ale aby sprawy mądrośćl 
tproiey nie były próżne: przetói 
59# ** 
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(eż ladzie małetnn drzewa zwid- 
rzaią się dasz swoich, a przeby¬ 
wając morze przez okręt są zacho¬ 
wani: 

6. Alce y z początkn gdy gi¬ 
nęli pyszni obrzymowie, nadziei* 
świataućiekszy się do okrętu, zo¬ 
stawiła świata nasienie rodzenia 
który ręką twą był sprawowany. 
Gen. G. 4. y 7. 7 . 

7. Błogosławione bowiem iest 
drzewo, przez które się dziele 
sprawiedliwość. 

8. Ale bałwan który ręką bywa 
urobiony, przeklęty iest y sam y 
ton, który ji uczynił: bo ten uro¬ 
bił, a on będąc skaźitelnym, Bo¬ 
giem iest nazwany. Piał. 113. 
Boruch . 6. 8. 

9. A Bóg zarówno nienawidzi 
niezbożnika y niezbożność lego. 

10. Be y robota pospołu z rze¬ 
mieślnikiem, męki cierpieć będzie. 

11. Y przetóż na bałwany po¬ 
gańskie nie będzie względu: bo 
stworzenie Boże ku nienawiści iest 
uczynione, y ku pokusie duszom 
ludzkim, y ku samołówce nóg lu¬ 
dzi głupich. 

12. Początek bowiem cudzoło¬ 
żenia iest wymyślenie bałwanów, 
* wynalezienie ich skażenie ży¬ 
wota iest. 

13. Gdyż ani były zpoozątku, 
ani będą trwać na wieki. 

14. Zbytnia bowiem ta marność 
ludzka weszła na świat: y dla 
tegu krótki się koniec ioh nalazł. 

15. Ciężkim bowiem żalem bo- 
leiąo oćieo, prędko sobie syna 
wziętego uczynił obraz: y onego 
który na ten ozas iako człowiek 
był umarł, teraz począł iako Bo¬ 
ga chwalić, y między sługami 
swemi obchody y ofiary postano¬ 
wił. 

IG. Potym za czasem, gdy się 
zły żwyczay zamógł, ten błąd ia¬ 


ko prawo zachowany iest, y u 
roskazania tyranów, chwalono wy¬ 
mysły. 

17. A tych których w oczy lu¬ 
dzie czćić nie mogli, przeto że 
daleko byli, przyniózszy figurę 
ich zdaleka, Jasny obraz Króla, 
którego uczcić chćieli, sprawili, 
aby niebytnemu, iako obecnemu 
usilnie służyli. 

18. A pomogła ku ehwaleain 
tych y tym, którzy nie wiedzie¬ 
li, osobliwa pilność rzemieślnika. 

19. On bowiem chcąc się przy-' 
podobać temu który go w mon 
wżiął, uśiłował rzemiosłem swym, 
aby iako nalepićy podobieństwo 
wyraził. 

20. A mnostwo ludzi pięknością 
roboty uwiedzione, tego, który 
przed tym iako człowiek był czczo¬ 
ny, teraz za Boga mieli. 

21. A toć było żywota ludzkie¬ 
go oszukanie: iż abo żądzy, abo 
Królom ludzie służąo, imię któ¬ 
re żadnóy rzeczy niema bydń 
przywłasozone, dali ie kamieniom 
y drzewom. 

22. Y nie dosyć na tym było 
żo pobłądzili około znaiomośći 
Bożóy, ale też żyiąe w wielkim 
bola nieumieiętnośći, tak rosliosae 
y tak wielkie złość! pokoiem na- 
zywaią. 

23. Bo abo syny swe ofiari- 
iąc, abo ofiary taiemne sprawuiąc, 
abo szaleństwa pełne ezuynośći 
obehodząo, 

24. Ani życia, ani małżeństwa 
czystego luz nio zachowuią, ale 
ieden drogiego z nienawiść! za¬ 
biła, abo oudzołożąo zasmuca. 

25. Y wszytko się pomieszało, 
krew, mężobóystwo, złodźieystwe 
y obłndność, skażenie, y niewia¬ 
ra, zaburzenie y krzywoprzysię¬ 
stwo , trwoga między dobrymi* 
zapamiętanie Boga, 

26. 
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89. Zplo^awtonle dasz, przy- 
fdieiid odmienienie, niotate- 
esieie małżeństwa, nierządność 
eudsołostwa y niewstydliwośći. 

87. Niegodojreh mianowania 
luriem, bałwanów chwalenie, 
wssytkiego złeg^o iest przy ozy ną, 
y peozątkiem y dokończeniem. 

88. Bo albo będąc dobrey my¬ 
śli azalcią, abo więc fałsze pro- 
ickmią, abo niesprawiedliwie ży¬ 
wią, abo skwapliwie krzywoprzy- 
ślf^raią. 

89. Ufaiąo bowiem w bałwa- 
niecb które są bez duże, źle 
przyśięgaiąe, miespodźiwalą się 
aby im mkedźić miało. 

30. Obole przeto aa nie słusznie 
pmydźic, gdyż źle o Boga ro- 
aamieil, patrząc bałwanów, y nie¬ 
sprawiedliwie przysięgali, zdra¬ 
dliwie gardząc sprawiedliwośćią. 

SI. Nie ty eh bowiem moo przez 
które przyśięgaią, ale grzeszą¬ 
cych kaiń sawżdy chodzi po prze¬ 
stępstwie niesprawiedliwych. 

ROZDZIAŁ XV. 

Głos wiernych ludzi którzy za- 
leeaią wdzięczność, y miłosier¬ 
dzie Boga, za którego łaską za¬ 
chowani od bałwochwalstwa , a 
dziwne pośpiewanie z bałwo¬ 
chwalców , 

1. -A-Le ty Boże nasz wdzięczny 
lesteś y prawdziwy, ćierpliwy y 
rozrząd z aiąey wszytko miłosier¬ 
dziem. 

2. Bo ieśli zgrzćszymy, leste- 

śoy twoi, anaiąe wielkość twoię: 
a ieśii nie zgrzćszymy, wiemy że¬ 
śmy są n óiebie poczytani. | 

3. Ciebie bowiem znać, iest 
doskonała sprawiedliwość: a zro¬ 
zumieć sprawiedliwość y moc two¬ 
lę iest korzeń nieśmiertelności. 


4. Nie zawićdi nas bowiem w 
błąd ludzi wymyśl złego mister- 
stwa: ani eień malowania, praca 
niepożyteczna: wyobrażenie ryte 
z rozmaitćrai farbami. 

5. Na którego weyźrzenie głu¬ 
piemu ezyni pożądliwość, y mi- 
łuie obrazu umarłego wyrażenie 
bez desze. 

6. Miłośnicy złych rzeczy, go¬ 
dni są nby w takowych nadzielę 
mieli, y którzy ie ezynią, y któ¬ 
rzy miłuią, y którzy chwalą. 

7. Ale y garncarz miękką zie¬ 
mię gniotąc, praoowióie każde na¬ 
czynie lepi ku używaniu naszć- 
mu: y z tćyże gliny lepi naczy¬ 
nia które są czysto do używania, 
y także które tym są przećiwne: 
a tego naczynia iakle Iest używa¬ 
nie rozsądza garncarz. Rzym . 9. fi. 

8. Y z próżną pracą Boga s te- 
góż błota lepi, ten który mało 
przedtym iest uieplon n ziemie, 
y po chwili wraca się w to zkąd 
wzięty iest, gdy od niego będą 
się upominać długu dusze którą 
miał. 

9. Ale staranie lego iest, nie iż 
będzie pracował: ani że krótki 
iest żywot lego: ale się przeóiwi 
złotnikom y srebrnikom: ale y na- 
śladuie miedźienników, y ma to 
sobie zn oześó: iż lepi rzeczy 
nikczemne. 

10. Popiół bowiem test seree 
lego, a nadźieia lego podleyszn 
niż ziemia, a żywot legonikcze- 
mnieyszy niż błoto: 

łl« Gdyż niepoznał który go 
ulepił, y który weń natchnął du¬ 
szę która działa, y natchnął weń 
ducha żywiącego. 

12. Ale y poozytali za igrzy¬ 
sko żywot nasz, a obcowanie ży¬ 
wota dla zysku sprawione, a iż 
potrzeba zkądkolwiek y ze złego 
nabywać. 


13. 
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18. Ten bowłen wić, U nad 
inne wszy tkie grzeszy, który z ma- 
teryióy źlemskićy wątłe naczynie 
y ryciny ozynl. 

14. Wszyscy bowiem głupi y 
niesozęśliwi nader niż dusza py¬ 
sznego , są nieprzyiaćiele ludu 
twego, y panuiąoy nad nim: 

15. Gdyż wszytkie bałwany po¬ 
gańskie za Bogi mieli, które ani 
oczu używaią ku widzeniu: ani 
nozdrzy ku braniu wśię wiatru: 
ani uszu ku słuchaniu: ani palców 
u rąk ku dotykaniu: ale y nogi 
ich leniwe ku chodzeniu: PsaL 
113. 5. y 134. 15. 

IG. Człowiek ie bowiem uczy¬ 
nił: a który ma użyczonego du¬ 
cha, ten ie ulepił. Żaden bowiem 
człowiek Boga sobie podobnego 
uczynić nie może. 

17. Bo śmiertelnym będąo, mar¬ 
twego czyni rękoma złośilwemi. 
Lepszy bowiem iest sam nad te 
którym służy: bo on przeóię żył 
(ohoćia był śmiertelny) a ći nigdy* 

18. Ale y zwierzętom nanędz- 
nieyszym służą: bo nie maiąoe 
smysłów tym przyrównane, są nad 
nie gorsze. 

19. Ale ani weyźrzeniem może 
kto z tych źwićrząt co dobrego wi¬ 
dzieć: lecz oddalone są od chwały 
Bożćy y błogosławieństwa lego. 

ROZDZIAŁ XVI. 

lako Pan Bóg przez swą spra¬ 
wiedliwość nakłada z sprawiedli¬ 
we mi, a iako dał ludu swemu 
Mannę pokarm Anielski, y iako 
Bgyptczyki karał . 

l»I^La tych, y przez tym po¬ 
dobne rzeczy słusznie ućierpielł 
męki, y przez mnoslwo źwierząt są 
wytraceni. 

2. Za które męki dobrzeć uczy¬ 


nił lodowi twemu, którym dałeś 
pożądanie kochaniaieh nowy smak, 
nagotowawszy im pokarm prze¬ 
piórki. Num. 11. 31. 

8. Aby oni żądaiąe pokarmu, 
przeto oo im pokazano y posłano, 
y od potrzebnóy chući byli od- 
wróoeni. A ći na mały ozas nie¬ 
dostatek ućierpiawszy nowego po¬ 
karmu pożywali. 

4. Potrzeba bowiem było, aby 
na one którzy używali okrnćiea- 
stwa, nie uohronione przyszło 
zatracenie: a tym to tylko okazać 
iako sprzećiwnioy ich byli traoenL 

5. Bogdy się na nie sroga po- 
pędiiwosć hestiy oburzyła, ginę¬ 
li od kąsania wężów szkodliwych. 
Num. 21. 6. 

6. Ale nie nawlekł trwał gniew 
twóy, ale dla pokarania na mały 
czas byli zatrwożeni, maiąc znak 
zbawienia aby pamiętali rozkaza¬ 
nie zakonu twego. 

7. Który się bowiem nawróćił, 
nie przez to był uzdrowion na co 
patrzał, ale przez ćię wszytkieh 
zbawiciela: 

| 8. A w tymeś pokazał nieprzy- 

iaćlołóm naszym, iźeś ty iest, 
który wybawiasz od wszego złego. 

9. Bo one kąsanie szarańczóy 
y much zabiiało, y nie nalazło 
się lćkarstwo duszy ich, iż byli 
godni aby od takich byli wytra¬ 
ceni. Exod. 10.4. y 8. 24. Apoc. 
9. 8. * 

10. Ale synów twoich nie prze¬ 
mogły ani zęby smoków iadowł- 
tyoh: bo miłosierdzie twoio aad- 
szedszy, uzdrawiało ie. 

11. Abowiem byli pobudzeniku 
pamiętaniu na słowa twoie, y 
prędko byli uzdrawiani: by snadź 
upadszy w głębokie zapamiętanie, 
niemogli więoey używać twego 
dobrodźieystwa. 

12. Abowiem ani zioła, ani pla¬ 
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•try uzdrowiły tofa: ale twois no¬ 
wi Panie, która uzdrawia wssytko. 

lk Tyś iest bowiem Pasie, któ¬ 
ry żywot y śmierć masz w swój 
mocy, y przywodzisz de bram 
śmierci, y wywodzisz: Deuł. 82. 
98. i. Król. 9. S. Tob . 18. 2. 

14. Ale człowiek aez ze złosći 
zabito, a góy wynidźie dach, nie 
wróci się ani przywróci duszę któ- 
Ta iest odięta. 

15. Ale nyść ręki twoióy iest 
rsees niepodobna. 

16. Bo którzy prżeli te óię nie 
znali niezborni, nooą ramienia 
twego byli karani, nowemi woda¬ 
mi, y grady, y dżdżami przeszla- 
dewaaie cierpiąc, y ogniem zni- 
seseai. Rarod. 9 . 28. 

17. A co dźiwnieysza, nad wo¬ 
dą, która wszytko gasi, więcóy 
ogień przemagał: bo się mści świat 
sprawiedliwych. 

18. Niekiedy bowiem uciszał 
się ogień, aby nie palił źwićrząt, 
które były aa złośniki pusozone: 
ale aby oni widząc obaozyli, iż 
za sądem Bożym ćiórpią udręcze¬ 
nie. 

19. Niekiedy zaś ogień rozpa¬ 
lał się sad siłę zewsząd w wo¬ 
dzie, aby ziemie złośiiwóy rodzaj 
wytracił. 

20. Za co karmiłeś lud swóy po¬ 
karmem Anielskim, y dałeś im z 
nieba bez prace chleb gotowy, ma- 
tąey w sobie wszytkie roskoszy, 
y słodkość wszelakiego smaku. 
Karod. 16. 14. Nam. II. 7 .Ptal. 
77. 25. Joan . 6. 31. 

21. Istność bowiem twoia po- 
kazowała słodkość twą którą masz 
ku synom: a służąc wolóy każde¬ 
go, obracała się w co kto obciął. 

22. Śnieg lepak y lód moo o- 
gniową zadźierżawały y nieroz- 
tapiały się, aby zrozumieli, iż 
pożytki nieprzyiaćielskie wygra¬ 


dzał ogień goraiąoy błyskaiąe aię 
przez dżdżo y przez ferady. £- 
4tod. 9. 24. 

23. A tenże zaśię aby się ży¬ 
wili sprawiedliwi, y mooy swóy 
zabaezył. 

24. Stworzeaie bowiem tobie 
stworzyóielowi usługuiąe, zapala 
się ku męoe na niesprawiedliwe: 
a ucisza się ku okazaniu debro- 
dźieystwatym którzy wtobieufaią. 

25. Przetóż y na on czas we 
wszytko się odmienlaiąo usługo- 
wało łasce twóy, która wszytko 
obżywia, k woli tym, którzy od 
óiebie żądali, 

26. Aby zrozumieli synowie 
twoi, któreś umiłował Panie, iż 
nie urodzaiu pożytki nakarroiaią 
ludzie: ale mowa twoia te zacho- 
wywa którzy w óię uwierzą* 
Deut. 8. 8. MatCh. 4. 4. 

27. Bo oo od ognia nie mogło 
bydź strawiono, wnet od malucz¬ 
kiego promienia słoneoznego za¬ 
grzawszy się rostopHo: 

28. Aby wszem wiadomo było, 
że potrzeba uprzedzić słońce ku 
błogosławieniu ciebie, a gdy 
wschodzi światłość, modlić się 
do ćiebie. 

29. Niewdzięcznego bowiem 
nadźieia rostopi się iak lód z 
zimy, y rozpłynie się lako zby¬ 
tnia woda. 


ROZDZIAŁ XVII. 


O wielkości sądów Boskich, 
który dźiwnemi mękami trapił 
Egyptczyki y grzśszne. 

1. Ielkie bowiem są sądy 

twoie Panie, y niewymowne sło¬ 
wa twoie: dla tego dusze nleu- 
mielętne pobłądziły. 

2. Gdy bowiejn niezbożuicy 
mniemaią, żeby panować mogli 

nad 
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nad narodem świętym: awiązka¬ 
mi ciemności y długićy nocy spę¬ 
tani, zamknieni pod dachy, od 
wieczney opatrzność! wygnani le¬ 
żeli. Exod . iO. 22. 

3. Y gdy mniemały żeby się w 
taiemnych grzechach aataió mieli, 
ciemną zasłoną zapamiętania roz¬ 
prószeni są ćiężko przestraszeni, 
y a wielkim podźiwieniem strwo¬ 
żeni. 

4. Ani bowiem iaskinia która 
ie zachowywała strzegła bez bo- 
iaźni: bo szum zstępuiąoy trwo¬ 
żył io, y osoby straszliwe uka- 
nuiące się, lękania im dodawały. 

5. Y żadna moc ognia, świa¬ 
tłości im dawać nie mogła: ani 
iasue gwiazd płomienie nie mogły 
oświecić oney straszney nocy. 

6 P A nkazował się im nagły o- 
gieó, stracha pełen, y ho łaźnią 
oney twarzy, którey nie widzieli, 
przerażeni, mniemali bydź coś 
gorszego to co widzieli: 

7. Y okazały się obłudnośći 
nauki czarnoksięzkiey y chełpli¬ 
wości mądrości skaranie z zelży- 
wośćią. Exod . 7. 22. y 8 . 7. 

8. Ci bowiem którzy obiccowa- 
li strachy y trwogi odegnać od 
dusze zaohorzałey, ći z pośmie¬ 
wiskiem pełni stracha mdleli. 

9. Bo choćia ich nio strasznego 
nie trwożyło: przechodzeniem 
sswićrząt y kszykaniem wężów 
przestraszeni, ginęli ze drżeniem: 
prząo się że nie widzieli powie¬ 
trza którego żadnym obyczaiem 
nikt się uchronić nie może. 

10. Gdy bo wiem złość iest rzecz 
lękliwa, daie świadectwo potę¬ 
pienia: bo zawsze się srogich rze¬ 
czy spodziewa sumieniem zatrwo¬ 
żona. 

11. Nic bowiem boiaźć iest, ie- 
dno wydanie pomocy od rozuma 
pochodzących. 


12. A gdy iescze we wnątas 
mnieyszc iest oczekiwanie, za 
większą sobie poozyta niewiado- 
mość tey przyczyny, która mękę 
zadało. 

13. A oni którzy przez noc 
prawdziwie nieznośną y z naniż- 
szyoh y nagłębszyoh piekło w nad- 
chodząeą, tymże snem uśpieni, 

14. Czasem boiaźnią dziwów by¬ 
wali trwożeni, czasem odstąpie¬ 
niem dusze omdlewali, bo nagły 
a niespodziewany strach był przy¬ 
padł na nie. 

15. Potym iesli który a nich u- 
padł, był zadźierżan w więzieniu 
bez żelaza zamkniony. 

10. Bo chociaż który oraez, abe 
pasterz, abo rolney prace robotnik 
na pola był zaohwyoony, cierpiał 
niewolą przed którą ućióo niemógł. 

17. lednym bowiem wszyscy 
łańcuchem ciemności związani by¬ 
li. Choćia wiatr szumiący, abo 
między gęstym gałęźiem drzew 
wdzięczny głos ptaszy, abo gwałt 
wody barzo zbiegaiąoćy, 

18. Abo ogromny trzask walą¬ 
cych się skał, abo igraiącyoh 
zwierząt bieg nie doyźrzany, abo 
głos srogi zwierząt ryczącyoh, 
abo głos od gór nawyższych się 
odbiiaiący, czynił że od strachu 
omdlewali. 

19. Wszytek bowiem okrąg zie¬ 
mie iasną światłością był oświe¬ 
cony, y w nieprzekażonych ro¬ 
botach trwał. 

20. A nad onymi samymi wisia¬ 
ła ciężka noo, obraz ciemności, 
które na nie przypaść miały. A 
tak sami sobie by Ił cięższymi niż 
ciemności. 


ROZD- 
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ROZDZIAŁ XVIII. 

Jakie dobrodzieystwa czynił 
Bóg ludu siremis %d Eyyptćie y a 
Kyyptczyki dziwnie łręsktał y mo¬ 
rzył. 

1. Au świętym twoim wielko 
byta światłość: a głos oayoh w 
prawdzie słyszeli, ale osoby nie 
widzieli a iż tego sami nie cier¬ 
pieli, wielbili cię s 

2. A którzy pierwóy byli Obra- 
żeni, że nie byli trapieni, dzię¬ 
kowali: maeby była różność łaski 
prosili. 

S. Dla tego słup ognisty góra- 
lący mieli przewodnikiem niezna- 
iomey drogi, y nie szkodliwe słoń¬ 
ce dla dobrzy gospody dałeś im. 
JŁrod. 14. 24. JPsaL 77. 14. y 
104. 89. 

4. Bo oni godni byli bydź bez 
światłości, y ćiórpióó więzienie 
ciemności, k tórzy w zamknięciu 
chowali ayay twe, przez które 
wieczna światłość zakonu poczy¬ 
nała by di świata podana. 

5. Gdy umyślili sprawiedliwych 
pomordować dziatki t y gdy ieden 
syn byl wyrzucony, y wybawio¬ 
ny, na skaranie ich odiąłeś mnó¬ 
stwo synów, y w gwałtowney wo¬ 
dzie pospołoś ie potraóił. Katod. 

2. 16. Katod* 2. 3. Katod. 14.27. 

6. Ona bowiem noc była przed 
tym oycóm naszym oznaymiona, 
aby wiedząc prawdziwie którym 
przysięgam uwierzyli, spokoy- 
nieyszego umysłu byli. 

7. A odniósł lad twóy zdrowie 
w prawdzie sprawiedliwych a zgi- 
nienie niesprawiedliwych. 

8. Bo iakoś obraził nieprzyia- 
dioły, takieś y nas przyzwawszy 
uwielbił. 

9. Potajemnie bowiem ofiary 
sprawowali sprawiedliwi synowie 


ładzi dobrych, y zakon sprawie¬ 
dliwy w zgodzie stanowili] y do- 
kr© y złe iednako odniosą spra¬ 
wiedliwi oyoów iuż śpiewaiąo 
obwały. 

10. A brzmiał niezgodlłwy 
krzyk nieprzyiaćiół, y było sły¬ 
szane żałośne narzekanie nad 
dziatkami które opłakiwano. 

11. A iednakąż kaźnią sługa 
z Panem ntrapion był, y człowiek 
pospolity zarówno z Królem ćiór- 
piał. Katod. 12. 29. 

12. Iednako tedy wszyscy ie¬ 
dnakąż śmierćię mieli umarłyoh 
liczbę niezliczoną t bo y do po- 
grzebowaoia nie było dostatku ży- 
wyoh: gdyż wiednym oka mgnie¬ 
nia oo przednioyszynaródiobza- 
ginął. 

18. Bo wszytkicma nio wierząo 
dla czarów, na ten czas dopiero 
gdy było zginienie pierworodnych, 
wyznawali ie ludem bydź Bożym. 

14. Gdy bowiem wszytko było 
w spokoynym milczeniu, a noo w 
swym biega pół drogi miała, 

18. Wszocbmoono słowo twoie 
z nieba z stolice królewskióy, sro¬ 
gi waleoznik, w pośrzodek stra- 
conóy ziemie przyskoczyło, 

16. Ostry miecz niosąoy nie o- 
mylne rozkazanie twoie, a stoiąo 
wszytko napełniło śmiercią, a do- 
śięgało aż do nieba stoiąo na ziemi. 

17. Tedy natychmiast widzeniu 
złych snów zatrwożyło ie y na¬ 
deszły strachy niespodżiównne. 

18. A ieden tam dragi sam le¬ 
żący na poły umarły, pokazowa! 
przyczynę śmierci dla któróy u- 
mierał. 


19. Widzenia bowiem które ie 
trwożyły o to przed tym upomi¬ 
nały, aby nie poginęli, nie wie¬ 
dząc przeoz zło cierpieli. 

20. Dotknęło też na on czas 
y sprawiedliwych doświadczeniu 

śjnier- 
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śmierć!, y stała się w pospólstwie 
porażkę na pnączy: ale gniew twóy 
nie długo trwał. 

21* Pośpieszają© się bowiem 
człowiek niewinny prosić za lad, 
wyniózszy tarczą służby swdy 
modlitwę } y z kadzeniem prośbę 
zwą ollaruląo, zastawił się roz¬ 
gniewaniu y uczynił koniec nę¬ 
dzy) pokazoiąo że był sługą two¬ 
im. Num. 16. 46. 

22. A zwyciężył zamieszania 
ciała nie mocą ani mooą zbroie, 
ale słowem tego który ie trapił, 
podbił, w8pominaiąo przysięgi oy- 
ców y Testament. 

28. Bo gdy iuż umarli kupami 
ledni na drugie padali, wpośrzod- 
ku się zastawił, y odćiął gwałt, 
y przerwał onę która do żywych 
wiodła drogę. 

24. Bo na szaćie długićy którą 
miał, był wszytek okrąg świata, 
y zacne sprawy oyców na cztóreoh 
rzędach kamieni wyryte były, a 
maiestat twóy na koronie głowy 
lego był wyrażony. Ewod. 98. 6. 

25. Tymói ustąpił który traćił, 
y tych się rzeczy ulękł. Abowiem 
na samym doświadczeniu gniewu 
dosyć było. 

ROZDZIAŁ XIX. 

lako Pan Boy zamordował E- 
yyptczyki, a lud swóy wyswo¬ 
bodził y y przewiódł przez mo¬ 
rze, tako im ptaków dał dosta¬ 
tek, y co potym czynili. 

1. Alo na aiezbożniki gniew 
bez miłosierdzia aż do końoa przy¬ 
padł. Bo przewiedział y przyszłe 
rzeczy ioh: 

%. Bo gdy sami dopuścili aby się 
wyprowadzili, y z wielką pilno¬ 
ścią ie przed sobą wysłali, go¬ 
nili ie, żalem zięćL 


8. Abowiem maiąo i cudze żal 
w rękach y narzekając przy gro- 
bieob umarłych, wzięli przed się 
inną radę głupią: y które z pro¬ 
śbą byli wypędzili, tych lako 
zbiegów gonili: Ewod . 14. 5. 

4. Słuszna bowiem potrzeba ku 
temu ich konoowi ciągnęła: y 
zapamłętawall tego eo się z nimi 
działo, aby czego nie dostawało 
mękom karanie dołożyło. 

5. Ażeby lud twóy dziwni# 
przeszedł, a oni nową śmierć za¬ 
leźli. 

6. Wszelkie bowiem stworzeni# 
w swym rodzaiu znowu się prze¬ 
twarzało, służąc roskazanin twe¬ 
mu, aby dźiećft twoie bez obrazy 
były zaohowane. 

7. Bo obłok zasłaniał obóz ioh, 
a z wody która pićrwóy była, u- 
kazała się socha ziemia, a na 
czórwonym morzu droga bez prze¬ 
kazy, y zielone pole a zbytniey 
głębokość!. 

8. Przez które przeszedł wszy¬ 
tek łud, któryś okrywał ręką swo¬ 
ją, patrząc na dziwy y cuda twoie* 

9. lako bowiem konie spaśli 
pokarm, y weselili Się lako Ja¬ 
gnięta, wychwalając ciebie Panie 
któryś ie wybawił. 

10. lesoze bowiem pamiętali na 
one rzeczy, które się działy w 
ich mieszkaniu, iako miasto ro¬ 
dzaiu zwłórząt wydała ziemia 
muchy, a rzeka miasto ryb wiel¬ 
kość żab wypuśćiła. 

11. A na ostatek widńieli nowy 
rodzay ptastwa, gdy poruszeni 
ohóiwośćią pożądali potraw uży¬ 
wania. Ewod. 16. 18. Num. 11.81. 

12. Bo na poóiecbę ehćiwośći, 
przylećiały im od morza przepiór¬ 
ki : y utrapienia przyszły na grzó- 
szniki, nie bez tych, które się 
piórwey działy znaków przez 
gwałtowne pioruny; eprnwiedli- 
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wlt bo wieś cierpieli wedle nlo- 
śći swoich. 

15 . Alewiew braydliwsną iłe- 
kdzkMĆ okasewali, niektórzy nie- 
tntoijoh gości nie prziymewa- 
U, a drndsj dmbre goaćio w nie¬ 
wolą wprawowmll: 

14. A nie tylko tos ale iesose 
basy wgląd ieh był: bo oni nie 
nbi enkoalenaedw pnijmowali: 

II. A która jr u weselem tych 
prsyłęli, której iednjehże s nimi 
praw nźywali, okrntnemi bole¬ 
ściami n trapili. 

16. A byli ślepotą narażeni: la¬ 
ka oni we dra wiech sprawiedli¬ 
wego, kiedy ogarnioni nagłą ćie- 
maeśóftą szukał każdy przeszćia 
drzwi swoich. 

17. żywioły bowiem gdy się 
Mae w drugie odmieniaią, lako 


aa arfie odmieniaią się głasy, a 
wszytkie swóy dźwięk zachowa- 
ią: co się n samego przy pstro- 
wanla pewnie obnozyó może. 

16. Ziemskie bowiem meczy 
odmieniały się w wodne, a które¬ 
kolwiek były pływaiąoe, wyła¬ 
ziły na Ziemię. 

19. Ogień przomsgał w wodzie 
nad moc swoię, a woda zapomi¬ 
nała przyrodzenia gaszącego. 

20 . Płomienie przeciwnym o- 
bycz&iem, zwierząt skaźitelnyoh 
po nich chodzących mięsu nic nie 
szkodziły, ani roztapiały onego 
dobrego pokarmu, który się łacno 
lako lód roztapiał. We wszytkioh 
bowiem rzeczach uwielmożyłeń 
Panie lud twóy, y uczciłeś a nie 
wzgardziłeś każdego czasu, y na 
każdym mieysou przy nioh stoiąc. 
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PRZEDMOWA. 


Iel. jr wielkich newsy mądrość test lin przez zakos y pro¬ 
rok! , y Inn. którzy ich naśladowali, pokazana: w czym Izraelczyk! 
chwalić BHui.ni dla nauki y mądrość!: ho potrzeba aby nie tylko 
Mai mówiąoy uczeni byli, ale tóż y obcy żeby y mćwiąc y piasąo 
nezsnymi bydź mogli. Dziad móy Jezus, ndawaay się więcćy na pil¬ 
ne czytanie zakonu y proroków, y innych kśiąg które nam aą od przod¬ 
ków naazyeh podane: ohćiał też y sam pisać nleoo z tych rzeczy, 
któro de nauki y mądrości należą: aby ói którzy się obcą aezyć, y ola¬ 
wszy alf w nich biegłymi, im daley tym więcćy serca przykładali y 
potwierdzali się ku życiu zakonnemu. A prze toż was napominam, 
abyście z wdźięoznośólą y z pilnością czytali, y odpuścili w tym w 
czym się zdamy idąe za obrazem mądrości ustępować w składaniu 

słów, 


Digitized by 


Google 







910 Road. Ł KSIĘGI BKKLBSIASTIKA. Roz i. Ł 


ołów. Bo nie teką moc małą słowa Żydowskie, kiedy są na inssy 
ięzyk przełożone. A nie tylko te, ale y sam zakon y prorocy, y 
inne księgi nie małą różno be małą, gdy swym własnym ięsykiem wy¬ 
słowione bywaią. Bo trzydziestego y ósmego roku za ozasów Ple- 
lomeusza Baergete Króla, przyszedszy do Kgyptu, y miesakaląetern 
długo, nalazłem tam księgi zostawione nie małey y niepoślednie/ 
nauki. Zdało mi się tedy za rzeoz dobrą y potrzebną abym y sam 
lakiey pilności y praoe przyłożył, w przetłumaczenia tóy kśięgta y 
wielką ezuynośćią przywiodłem naukę w tym ezaśle do tyehrseozy, 
które do końca wiodą, księgę tę podaó, y tym którzy choą serca 
przyłożyć, y nauczyć się, iako trzeba ćwiczyć się w obyczaiaeb, 
tym którzy wedle zakonu Pańskiego postanowili żywot prowadzić. 


ECCLESIASTIUS. 

Tg Kśięgi toymazuią Heretycy % Żydami z Reiestru Ksiąg świę¬ 
tych, iż % nich wiara Katholicka ma świadectwa o nauce swey. A 
wszakże tuż dawno są od Kościoła Bożego y Oyców ś. wyświad¬ 
czone, y przyięte za słowo Boże. Bo y Koncitium Karthagińskie 
trzecie , na którym był Augustyn ś. y potym Trydentskie połicza 
ie między Kśięgi święte . 


ROZDZIAŁ L 

O troiakiey mądrości Boskiey, 
y początku iey. O wćieleniu syna 
Bożego . O chwale boiazni Bo¬ 
skiey. A iż sprawiedliwość iest 
stopień ku mądrości. 

Szelka mądrość od Pana 
Boga iest y z nim zawsze była 
y iest przed wieki. 8. Król. 8.9. 
y 4. 89. 

2. Piasek morski, y krople 
dżdżowe, y dni wieków, kto prze¬ 
liczył? Wysokość niebios, y oaó- 
rokosć ziemie, y głębokość prze¬ 
paści, kto zmierzył? 

3. Mądrość Bożą uprzedzaiącą 
wszytko, kto wyszlakował? 

4. Piórwsza ze wszytkioh stwo¬ 
rzona iest mądrość, zrozum ro¬ 
ztropności od wieku. 


5. Zdróy mądrości słowo Boże 
na wysokości, a drogi iey przy¬ 
kazania wieozne. 

6. Korzeń mądrość! komnż o- 
biawion iest? y cbytrośći iey kto 
zrozumiał ? 

7. Nauka mądrośói komo* od¬ 
kryta y okazana iest? a rozmno¬ 
żenie dróg iey kto poznał ? 

8. Ieden iest nawyższy stwo¬ 
rzyciel wszechmogący, y Król 
możny, a barzo straszny, siedzą¬ 
cy na stolicy swoićy, y panuiący 
Bóg. 

9. Ten ią stworzył w Duchu 
świętym, y widział, y rozliczył, 
y rozmierzył. 

10. Y rozlał ią po wszytkieh 
sprawach swoloh, y na wszytko 
ciało podług datku swego, y u- 
życzył iey miłuiącym go. 

U. Boiaźń Pańska chwała y 

cheł- 
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y radość y korona we- 

tell. 

li Boitxń PtBikt ucieszy ser¬ 
ce, y 4a radość y wesele, y dłu¬ 
gi żywot. 

11 Temu kto się Pana bel, bę- 
śłe się debrze dniało aa ostatku, 
a w dzień śmierci swćy będzie 
błogosławiony* 

U. Miłość Boj^a mądrość po¬ 
czciwa. 

15. A którym sfę pokaże w wi- 
dzesfa, miłoią ią uyźrzawszy, y 
possawszy zacność idy. 

li. Początek mądrości boiaźń 
Pańska, y z wiernymi wżywoćie 
lot społu stworzona, a z wybra- 
nyariaiewUstami chodzi, y z spra¬ 
wiedliwymi a z wiernymi bywa 
posaana. Proc. 1. 7. y 9.10. P$al. 
110 . 10 . 

17. Boiaźń Pańska umielętne 
aabożeństwo. 

18. Nabożeństwo strzćdz bę¬ 
dzie y usprawiedliwi serce, ro¬ 
zkosz y wesele da. 

19. Temu kto się Boga boi do¬ 
brze się powiedzie, a we dni ko¬ 
nania tego błogosławion będzie. 

20. Zupełność mądrość! icst, 
bań dę Boga, y od owoców idy I 
nasycenie. 

21 . Wszytek dom lego owooa- 
■i napełni, a komory lego skarby 
awćmi. 

22. Boiaźń Pańska korona mą- 
Irośći aapełuiaiąe pokóy, y ewoe 
zbawienny 

23. T widział y rozliczył ią, 
a obole są dary Boże. 

24. Naukę y wyrozumienie ro- 
•fropoeedi mądrość podzielać bę¬ 
dzie: y chwałę dźierżącyoh ią 
podwyższa. 

25. Korzeń mądrośći iest, bać 
ćę Pasa: a gałązki ićy długo- 
wiaezae. 

W akarbieeh mądrośći ro¬ 


zum y umielętne nabożeństwo: ale 
grzesznym obrzydła mądrość. 

27. Boiaźń Pańska wypędza 
grzćcb, 

28. Bo kto bez boiaźni iest, nie 
będzie mógł bydź usprawiedli¬ 
wiony: bo zapalczywość śmisło- 
śćl lego, iest wywróceniem lego. 

29. Aż do czasu zniesie ćier- 
pHwy, a potym oddanie wdzię¬ 
czności. 

80. Dobry rozum aż do ezasu 
zatai słowa swoie, a usta wiela 
Judzi będą wysławiać mądrość iego. 

81. W skarb i ech mądrośći o— 
kazanie nauki: 

82. Ale grzćsznemu brzydka 
chwała Boża. 

83. Synu pożądaiąc mądrośći, 
zachoway sprawiedliwość, a Bó* 
da ią tobie. 

84. Mądrość bowiem y umieię— 
tnośó boiaźń Boża: y co mu się 
podoba, 

85. Wiara y cichość, y napełni 
skarby iego. 

86. Niewątp w boiaźni Pań- 
skićy: a nie przystępny do niego 
sercem dwoistym. 

87. Nie bądź pokrytym przed 
obliczem ludzkim, a nie gorsz 
się wargami twemi. 

88. Bądź ioh pilen, abyś snadz 
nie opadł, y nie przywiódł zel¬ 
żenia duszy twoićy: 

89. Y aby nie odkrył Bóg taie- 
mnie twoich, a nie zrzućił ćię 
w pośrzód zgromadzenia: 

40. Żeś obłudnie przystąpił do 
Pana, a serce twe iest pełne zdra¬ 
dy y fałszu. 

BOZ- 
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statek będzie miał*: a kto miłuie 
niebespieezeństwo, w nim skinie. 

28* Sorce które chodzi dwiema 
drogami, nie będzie miało sczę- 
śóia y a człowiek złego serca po¬ 
tknie się na nich. 

29. Serc© złośliwe będzie ob¬ 
ciążone boleściami: a grzesznik 
do grzószenia przyda. 

80. Zbór pysznych nie będzie 
miał zdrowia, sczep bowiem grze¬ 
chu roskorzeni się w niob, a nie 
będzie zroznmian. 

81. Serce mądrego bywa pozna¬ 
ne w mądrości, a ucho dobre słu¬ 
chać będzie mądrości ze wszytką 
pilnością. 

82. Mądre serce y rozumne 
wstrzyma się od grzćobów, a w 
uczynkach sprawiedliwości będzie 
miało sczęśćie. , 

88. Ogień goraiący gasi woda: 
a iałmużna grzechom się przeći-. 
wia. Dan. 4. 94. 

34. A Bóg iest opiekunem te¬ 
go który nagradza łaskę: pamię¬ 
ta nań na potym, a czasu upadku 
swego naydźie pokrzepienie. 

ROZDZIAŁ IV. 

lako oblicze nie ma by di od¬ 
wrócone od ubogiego , o ochotno- 
dci na przeciwko iemu, o miło¬ 
ści mądrości, o czasu mówienia, 
y miłosierdziu naprzeciwko do¬ 
mowym. 

l.Synu, nie odćymuy iałroużny 
ubogiemu, a oezu twoich nie od- 
wraeay od ubogiego. Tob. 4 . 7. 

2. Nie wzgardzay dusze łakną- 
cey: y nie drażni ubogiego w nie¬ 
dostatku lego: 

3. Nie trap serca człowieka 
niedostatecznego, a nieodwłaozay 
datku uciśnionemu. 

4. Nie odrzucay prośby ntra- 


pionego, -a nie odwracaj oblicza 
twego od potrzebującego. 

5. Nie odwracay oczu twoich 
od ubogiego dla gniewu: a nie 
dopusczay proszącym z tylu cię 
przeklinać: 

6. Bo tego który cię w gorzko- 
śći dusze przeklina, modlitwa wy¬ 
słuchana będzie: a wysłuohs go 
ten który go -stworzył. 

7. Zgromadzeniu ubogich staw 
się łaskawym, a etarszómu pani- 
żay duszę twoię, a przełożonemu 
nakłoń głowę swoię. 

8. Nakłoń ubogiemu bez smutku 
ucha twego, y oddny dług twóy, 
a odpowiedz mu spokoynie w ci¬ 
chości. 

9. Wybaw tego który krzywd? 
ćiórpi z ręki pysznego, a nie kwa¬ 
śno znoś na duszy twoiey. 

10. Na sędzię bądź miłośieray, 
sierotom lako ociec, a matce ieh 
miasto męża: 

11. Y będziesz tyiako syn Na- 
wyższego posłuszny, y smiłuie się 
nad tobą więcey niźli matka. 

12. Mądrość synom swym wdy¬ 
cha żywot, y wspomaga tych któ¬ 
rzy iey szakalą, y wprzód pój¬ 
dzie w drodze sprawiedliwości. 

13. A kto ią mjłuie, miłuie ży¬ 
wot: a którzyby czuli do nićy, o- 
śięgną słodkość iey. 

14. Którzy ią otrzymaią odzie- 
dźiozą żywot: a gdzie wnidzie, 
Bóg będzie błogosławić. 

15. Którzy iey służą, będą po¬ 
słuszni świętego: a tych którzy ią 
mlłuią, Bóg miłuie. 

16. Kto iey słucha, będzie są¬ 
dził narody: a który na nie patrzy, 
bespiecznie mieszkać będzie. . 

17. leśii iey uwierzy odziedźi- 
czy ią, y będą w potwiórdzeaiu 
potomkowie iego: 

18. Bo w doświadczaniu z nim 
chodzi, a naprzód go obiera. 

19. 


Digitized by ^ooq le 



*«a. nr. Kknjei bkklesiastika. ro*j. v. as 


19. Strmfc y kolaći y dośwlad- 
ot*łe uwiedzie nań: y atrap! 
g* itnpiealeflK nauki ewiyt aż 
ga i u w i adcgy w myślach lego: 
y awlaray damy lego. 

10. T umocni go , y drogę pro- 
■tępnywiedńie do niego, y owe 
•<« f*» 

il» T oikryie mtt tniemnioeswo- 
te, y skarbić będzie nad nim u- 
mkiętaość y romumienie sprawie- 
dfiwsśći. 

U* Ale ieślt etę obłądźi, opu- 
tt go, y poda go w ręce nie- 
prsyiaćlel* lego. 

23. 8yio pilny czasu ustrzeż 
rif złego. 

24. Nie wstyday się mówić pra¬ 
wdy, aa duszę twolę. 

25. Bo test wstyd przywodzący 
grzćeh, s test wstyd przywodzą- 
ty sławę y łaskę. 

21. Nie mićy względu na oso¬ 
bę przećiw osobie twoićy, ani na 
kłamstwo, prze61 w duszy twoićy. 

27. Nie wstydź się bliźniego 
twego w upadku lego: 

28. Ani zawóciągay słowa cza¬ 
su zbawiennego: ale kryy mądro¬ 
ści twey w ozdobie swćy. 

29. Bo mądrość poznana bywa 
a ięzyka, a smysł y umiełętnosć, 
y nauka, zmowy rostropnego, y 
Stateczność s uczynków sprawie¬ 
dliwych. 

80. Nie sprzećiwiay się słowu 
prawdziwemu żadnym obyczaieu: 
y sromay się kłamstwa nie umie¬ 
jętność! twoićy. 

81. Nie wstyday się spowiadać 
grsćcbów twoich, a nie podda¬ 
my się każdemu człowiekowi za 
grzćcfa. 

82. Nie eprzećiwiay się obliczu 
możnego, a nie uśiłuy przećiw 
bystrości rzeki. 

83. Zm sprawiedliwością boiny 
za duszę twoię, y biy się o prawdę 


żż do śmiorći: a Bóg za ćię zwal¬ 
czy oieprzyłaćioły twoie. 

34. Nie bądź prędkim więzyku 
twoim, a niepożytocznym y nie¬ 
dbałym w uczynkach twoich. 

35. Nie bądź lako lew w domu 
twym, wy wraoaiąo domownik! 
twoie, a obćiążaiąo poddano tobie. 

86 . Niech nie będzie ręka two— 
la wyćiągniona ku braniu, askur- 
esona ku dawaniu. 


ROZDZIAŁ V. 

lako kadny w bogactwach nie 
mu dufaćy ale cię Bokey pomcty 
bać. lako ku pokucie ma cię kwa¬ 
pić, a cłowa Bokego pitnie słu¬ 
chać. 

IV 

1.17 ie patrz na maiętaośći nie¬ 
sprawiedliwe, a nie mów, mam 
dosyć żywność!: boć nie nie po¬ 
może czasu pomsty y utrapienia. 

2 . Nie naszladny w mooy twćy 
żądzy serca twego: 

8 . A nie mów, lakom przemógłf 
abo kto mię podbite za uczynki 
mole? Abowiem Bóg macząo się 
mśćić się będźie. 

4. Nie mów, zgrzćszyłem, a 
eóż mi się złegt stało f Abowiem 
Nawyższy iest cierpliwy oddawaoz. 

6 . Za' odpusozony grzech nie 
bądź bez boiaźni, ani przykładny 
grżćohu do grzóchu. 

6 . Y nie mów, Miłosierdzie 
Pańskie wielkie iest, smiłnie się 
nad mnóstwem grzćehów moich. 

7. Miłosierdzie bowiem y gniew 
prędko przy bliźnią się od niego, a 
na grzćszniki patrzy gniew lego. 
Proc. iO. 6. 

8 . Nie omieszkaway nawrócić 
się do Pana, a nie odkładay ode- 
dnia do dnia, 

9. Nagie bowiem prziydźio 
gniew iego, a czasu pomsty za¬ 
gubi ćię. 
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10. Ni© frasuy się o bogactwa, 
niesprawiedliwe: boć nie pomogą 
w dzień utrapienia y pomsty. 
Proeer. 4. II. y W* 

11. Nie ehwićy się od każdego 
wiatru t y nie każdą drogą chodź: 
bo tak doświadczon bywa każdy 
grzesznik rozdwoionege ięzyka. 

12. Bądź stateczny w drodze 
Pańskióy, y w prawdzie umysłu 
twego, y wuipieiętnośćb a niech 
ćię naszladuie słowo pokoiu y 
sprawiedliwości. 

13. Bądź ćiehy ku słuchaniu 
słowa, abyś wyrozumiał: a z mą¬ 
drością daway odpowićdź praw- 
dźiwą. 

14. Ieśli masz rozum, odpo- 
właday bliźniemu: a ieśli nie, 
wiech będzie ręka tweia na ustach 
twoich: by ćię »ie podchwycono 
wnieobacsnym słowie, a byłbyś 
sawstydzon. 

15. Cześć y chwała wmówię 
rostropnego: leoc ięzyk niebaczne¬ 
go iest upadek iege. 

16. Nieohay ćię nie zową ob- 
mdweą, a ięzykiem twoim nie day 
się poiraać y zawstydzać. 

17. Bo nad złodźieiem iest sro- 
mota y żałość, a na człowieka 
dwoistego ięzyka zło potępienie: 
a na obmóweę nienawiść y nie- 
przyiaźń y sromota. 

18. Usprawicdliwiay iednako 
małego y wielkiego. 

ROZDZIAŁ VL 

O wiernym y obłudnym przy- 
iaóielu, o podniesieniu w myślach, 
o dtiszy złośliwcy, o mowie ła- 
godney, o mądrości y nauce . 

l.I^le staway się bliźniemu z 
przyiaćiela nieprzyiaćielem: złą 
sławę bowiem y sromotę zły ozło- 
wiek odźiodźicay, y wszelki grze¬ 


sznik zazdrości wy y dwoistego 
ięzyka. 

2. Nie wynoś się w myśli du¬ 
sze twoićy lako byk: aby szadź 
nie była zrażona moc tweia przez 
głupstwo, Rzym. 19. 16. Philip • 
9. 3. 

3. A nie pożarła liścia twego, 
y potraciła owocu twego, a zo¬ 
stałbyś lako drzewo suche na pu- 
sezy. 

4. Dusza bowiem złość}w% zp-i 
traci tego kto ią ma, y podaie go 
pociechą nieprzyiać}ołóm, y przy¬ 
wiedzie w dźiał niezbożników. 

5. Wdzięczne słowo rozmnaża 
przyiaćioły y ubłaga nieprzyią- 
ciele: a ięzyk wymowny w dobrym 
ozłnwicoze obfituje. 

6. Mićy wiele życzliwych, a 
od porady miey iednege z tysiąca. 

7. Ieśli nabywasz przyiaćiela, 
przez doświadczenie go naby.way, 
a nie łacno mu wićrz. 

8. Bo iest przyiaćiel według 
czasu swego, a nie wytrwa w dzień 
utrapienia. 

9. Y iest przyiaćiel który się 
obraca do rueprzyiaźni: y iest 
przyiaćiel który nienawiść y awfaf 
y hańbę obiawi. 

10. A iest przyiaćiel towarzysz 
stołu, y nie zetrwa czasu potrzeby. 

Ił. Przyiaćiel ieśli wytrwa sta¬ 
tecznie, będzie tobie lako rówieś¬ 
nik, a między domownik! tweni 
bespiecznie sobie poozynać będzie: 

12. Ieśli się uniży przeciw to¬ 
bie, a skryte się przed tobą, ie-* 
d Domyślną będziesz miał przyiążń 
dobrą. . 

13. Odłąez się od nieprzyia- 
ćiół twoich, a bądź ostrożny z 
przyiaćioły twemi. 

14. Wierny przyiaćiel iest mo¬ 
cna obrona, a kto go nalazl, skarb 
nalazł. 

15. Wiernemu przyiaćielowi 

nie- 
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i\iniz TMiSwitnity y bI^bimi 
gdiey wmęfl słota y srćbra prze- 
4hr iibro^S wiary iego. 

W* ft*7taólel wierny lekarstwo 
ływatay nieśmiertelności: a któ- 
i*y się kolą Pana, naydą go. 

17. Kto się Bo^t boi, równie 
bętóe miał przyiaćielgtwo dobre: 
ko takim on ieat, takim będzie y 
przyiactel iego. 

18. 8ynu od młodości twolóy 
ynAynwy aaakę , a naydźiesz mą¬ 
drość aż do saedźiwosći. 

19. lako ten, który orzey śie- 
b| przychodź do nićy, a czekay 
dobrych idy owoców. 

10. Niewiele się bowiem spra- 
tritem rokiąo około niey, a rychło 
kfdźleess ubywał pożytków lóy. 

1L lako przykra zbytnie test 
mądrość aieamlełętnym łndźióm, y 
*fe wytrwa w nióy głupi. 

21. lako noc kamienia będzie 
w nich doświadczenie, a bez o- 
mUeakani* odrzucą ią. 

22. Mądrość bowiem naoki iest 
wedle imienia swego, y nie iest 
wieldm znaioma: a którym iest 
znaiema, trwa aż do widzenia 
Bożego. 

24. Słnchay syna, a prziymi 
radę rozumu, a nie odrzncay ra¬ 
dy moióy. 

25. Poday nogę (wolę w pęta 
7 Bzyię twoię do łańcucha lóy: 

26. Podłóż ramię twoic, a nos 
tą 9 a nieohól się nie przykrzą 
związki idy. 

27. Ze wszytkiego umysłu twe¬ 
go przychodź do niey, a ze wszyt- 
kióy mocy twóy strzeż dróg iey. 

28. Ssukay idy a oznaymi się 
t*klo, n dostawszy nieopuseżay 
Idy: 

29. Be na ostatek naydźiesz w 
■Idy odpoczniecie, a obrócić się 
w kochanie. 

80. I będą tobie pęta lóy obro¬ 


ną mocną, y stałym fundamen¬ 
tem: a łańcuchy idy szatą ohwały. 

81. Bo ubiór żywota iest w niey, 
a związki ióy zawieszenie zba¬ 
wienne. 

82. W szatę chwały obleczesz 
ią, a koronę radość! włożysz na 
się. 

88. Synu będźieszll mię słu¬ 
chał, nauczyas się: a ieśli przy¬ 
łożysz myśli twóy, mądrym bę¬ 
dziesz. 

34. Ieśli nakłonisz ueha twego, 
póymiesz naukę, a ieślić miło bę- 
dźie słuchać, mądrym zostaniesz. 

85. Staway w gromadzie star- , 
ców roztropnych, a prsyłączay się 

z serca mądrość! ich: abyś wszel¬ 
ką powieść Boską słyszóó mógł, 
a przypowieść! obwały godne a- 
byó tayne nie były. 

86. A uyźrzyszli mądrego, po¬ 
rań się do niego, a noga twoia 
nieohay trze progi drzwi iego. 

37. Myśl twoię miey w przy¬ 
kazaniu Bożym, y wmandaćieoh 
iego nabarźióy bądź ustawiczny: 
a on tobie da serce, y pożądania 
mądrości bądźie dano tobie. 

ROZDZIAŁ VII. 

Abyśmy złości nieezynili, aby¬ 
śmy się nieusprawiedliwiali , o- 
rzędów niedokupowali: abyśmy 
na dzień gniewu pamiętali. A 
iako się mądry ma mieć ku ze¬ 
nie y dzieciom, sługom, o czcze¬ 
niu rodziców, y o chwale Boskieg. 

IV 

1. i.Ie czyń słyeh rzeczy mnie 
Iną się ćlebie. 

S. Odstąp od nieprawnego, a 
odstąpią słe od ciebie. 

3. Syna nie śldy złośói ns za- 
geniech aiesprawioiiliwoici, a nie 
będżiosz Ich żął śledmłorako. 
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4. Nie proś zwierzchnośól od 
Pana, ani zacnóy stolice od Króla. 

5. Nie czyn się sprawiedliwym 
przed Bogiem, bo poznawca ser¬ 
ca on iest: a przed Królom niech- 
ćićy bydź widźian mądrym. Psal. 
142. 2. Becl. 7. 17. Job . 9 . 9. 
Luc. 18. li. 

6. Nie staray się abyś był sę¬ 
dzią, ażbyś mógł mocą przełomió 
nieprawości: byś się snaó nie u- 
ląkł osoby możnego, y nie uczy¬ 
nił zgorszenia w sprawiedliwości 
twoićy. 

7. Nie graósz przećiwko mnó¬ 
stwu miasta, ani się wdaway mię¬ 
dzy lud, 

8. Ani wiąż dwoiakioh grze- 
ehów: bo y za ieden wolen nie 
będziesz. 

9. Nie bądź bolaźliwym na u- 
myśle twoim: 

10. Modlić się y iałmużny czy¬ 
nić nie opusczay. 

11. Nie mów: za wielkością da¬ 
rów moich weyźrzy Bóg, a gdy 
będę ofiarował Bogu Nawyższe- 
nu: prziymie dary mole. 

12. Nie naśmieway się z czło¬ 
wieka w gorzkośći duszej bo iest 
który uniża, y podwyższa Bóg 
wszytko widzący, i. KróL 2.7. 

18. Nie orz kłamstwa przećiw 
bratu twemu: ani przećiw przy- 
laćielowi tak czyn. 

14. Niechćiey kłamać wszela¬ 
kim kłamstwem: bo ustawiczność 
lego nie iest dobra. 

15. Nie bądź wielomownym w 
gromadzie starych, a nie powta- 
rzay słów na modlitwie twoićy. 

16. Nie miey w nienawiść! ro¬ 
bót pracowitych, ani sprawowania 
roley postanowionego od nawyż- 
szego. 

17. Nie licz się w gromady nie¬ 
karnych. 


18. Pamiętny na gniew że nie 
omieszka. 

19. Uniżay barzo ducha twego: 
bo pomsta ćiała złośliwego ogień 
y robak. 

20. Nie wykraczmy na przećiw¬ 
ko przyiaćielowi odwłaezaiącemu 
pieniądze, ani brata namilszege 
dla złota nie wzgardzay. 

21. Nie odłączay się od żony 
mądrćy y dobrey, któreyeś dostał 
w boiaźni Pańskiey: bo wdzięcz¬ 
ność iey wstydliwośći nad złoto* 

22. Nie obrażay czeladnika 
wiernie praouiącego, ani naiemnł-* 
ka wydawaiącego duszę swą. Lc- 
mt. 19. 18. 

28. Sługa mądry niech ći bę- 
dźie miły iako dusza twoia: nie 
omylay go w wolności, y nie zo- 
stawuy go w ubóstwie. 

24. Masz dobytek! przygląday- 
że go: a ieśli iest pożyteozey, 
nieoh trwa u ćiebie* 

25. Masa syny? ćwioz ie, ana- 
ohylay ich z dzieciństwa ich. 

26. Masz córki, strzeżże ćiała 
ich, a nie okaguy im wesołey 
twarzy. 

27. Wyday córkę, a wielką 
rzecz sprawisz, a day ią za czło¬ 
wieka roztropnego. 

28. Ieśli masz żonę według du¬ 
sze twoićy, nie porzocay iey: a 
pie zwierzmy się tćy którey nie¬ 
nawidzisz. 

29. Ze wszytkiego serca twego 
czći oyca twego, a nie zapominay 
stękania matki twoićy. Tob. 4. 8 . 

80. Pomni żebyś się był nie na¬ 
rodził: by nie przez nie: y od- 
daway im iako oni tobie. 

31. Ze wszytkiey dusze twoiey 
bóy się Pana, a kapłany lego mićy 
za święte. 

32. Ze wszytkiey siły twoićy 
miłuy tego który cię uczynił, a 
sług iego nie opusczay. 

33. 
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51* Czci Boga ze wszytklćy 
imzetwoiey, y ezci kapłany, a o- 
csys&ay się ramio ny. Deut. 18.18. 

54. Daway Im ezęsć iakoć ro- 
akazuo pierwiastek, y oezyśćie- 
Mta, a zaniedbał ość i twoi© oczyść 
się z liewielą. LterriŁ. f. 9. 2Vuxa. 
1& 15. 

55. Dar łopatek twoich, y ofia¬ 
rę poświęcenia ofiaruiesz Pana, y 
pierwiastki rzeczy świętych: 

86. V ubogiemu sćiągni rękę 
hroię, aby się wykonało ubłaga¬ 
nie y błogosławieństwo twoie. 

57. Wdzięczność datku przed 
oczyma u każdego żywiącego, a 
Umartemu nie zabraniay łaski. 

58. Nie zanieebiway płaczącyoh 
dieszyó, a z płaczącymi chodź. 
Rsym. ił. 15. 

• 39. Nie len się nawićdźić cho¬ 
rego: bo ztąd w miłości hędźiesż 
Utwardzony. Matth. 35. 86. 

40. We wszytkich sprawach 
twoich pamiętny na ostatnie rzeozy 
twoie, a na wieki nie zgrzeszysz. 

ROZDZIAŁ VIIL 

lako ją mamy strzedz zwady 
% mocn&tynemi, y złych waro - 
maćy a bliźnich nie wzgardzać , 
a śmierci niepr*yiaćielskiey cię 
aieradować, y słów mądrych nie 
mgardzai, 

,.w,. wadź się z człowiekiem 
Woźnym, byś snadź nie wpadł w 
ręce lego. 

2. Nie spieray aię s człowie¬ 
kiem bogatym, by snadź przeciw 
tobie prawem nie czynił. MaUh. 
MS. MS. 

3. Bo mnogich zatraciło złoto 
y-śrćfcro; y aż do serc królewskioh 
przebyło, y wywróciło ie. 

4. Kie swarz się z człowiekiem 


fizycznym, a nie przykładny drew 
Ha ogień iego. 

5. Nie obeny z nieumiejętnym 
człowiekiem, aby źle nie mówił 
orodzaia twoim. 

6. Nie wzgardzay człowieka 
który się odwraca od grzechu, ani 
mu nrągay, pomni żeśmy wszyscy 
godni karania. Gal. 6 . i. 9. Cor . 
3 . 6 . 

7. ^ Nie gardź człowiekiem w 
starości iego: bo y z nas się zsta- 
rzeią. Lerit. 19. 31. 

8. Nie radny się z śmierci nie- 
przyiaćiela twego: wiedząc że 
wszyscy umieramy, a do wesela 
przyśdź niechoemy. 

9. Nie lekoe waż powieści star¬ 
ców mądrych, a w przypowieściach 
ich baw się. 

10. Bo się od nich nauczysz 
mądrości y nauki rozumu y służyć 
panom bez przygany. 

11. Nie pnsczay mimo się po¬ 
wieść! starszych: bo się oni nau¬ 
czyli od oyców swoich: 

12. Bo od nich nauczysz się ro¬ 
zumu, y dawać odpowićdź czasu 
potrzeby. 

18. Nic rospalay węgla grzć- 
sznikćw karząc ie , y nie zapalny 
się płomieniem ognia grzechów ich. 

14. Nie sprzcćiwiay się czło¬ 
wiekowi potwornemu, aby nie 
śiadł inko nieprzyiaćiel przeciw 
ustaw twoich. 

15. Nie pożyczay człowiekowi 
nad ćię możnieyszemu: a ieśli po¬ 
życzysz, miey za rzecz straconą. 

16. Nie ręoz nad przemożenle 
twoie: a ieślłś ręczył, obmyślay 
iakobyś miał zapłacić. 

17. Nie sądź przeć!w sędziemu: 
ponieważ według sprawiedliwości 
sądzi. 

18. Nie chodź w drogę z czło¬ 
wiekiem śmiałym, by snadź nie 
zwalił złości swoioh na ćię: bo 

en 


Digitized by 


Google 


•SO Rost. IŁ Ksqmi EKKLKSIASTIKA. Rost. IŁ 


on Id źle w od ług wolty swolty, » 
wespół s lego ssaleńatwen *gi- 
Bieus. Gen. 4. 8. 

19. Nie będzie** się wadził m 
gnlewliwym, a z śmiałym nie chodź 
na pusczą: bo lako nic w oczach 
lego iest krew, a gdzie niemasz 
ratunku sabiie cię. Proc. 22. 24. 

20. Z głupimi nie mióy rady: 
abowiem nie może się im podobać 
łeno co im miło. 

21. Przed obcym nie miey ra¬ 
dy: bo nie wićez oo urodzi. 

22. Nie każdemu człowiekowi 
ctwarzay serca twego:*być snadź 
nie oddał łaską fałszywą, a nie 
szkalował ćię. 

ROZDZIAŁ IX. 

O wystrzeganiu się niebezpie¬ 
czeństwa nieczystości, o zacho¬ 
waniu przyiaćiela dawnego, y 
obcowaniu z dobrym. 

i\r 

1. Ie mićy w podeyźrzeniu 
niewiasty łona twego, aby nie 
okazała nad tobą złości nauki złey. 

2. Nie daway niewieście mocy 
nad duszą twą, aby nie wstąpiła 
na siłę twoię, y byłbyś zawsty¬ 
dzony. 

3. Nie patrz na niewiastę wie¬ 
lo chciwą, byś snadź nie wpadł w 
śidła iey. 

4. Z tanecznicą nie bądź usta¬ 
wiczny, ani iey słuohay, abyś snąć 
nie zginął iey potężnośóią. 

5. Nie patrz na pannę, abyś się 
nie zgorszył z iey piękności. Gen. 
6 . 2 . 

6. Nie day dusze twolćy ni- 
wczym wszetecznicom: abyś się 
nie zagubił y dźiedźiotwa twego. 
Proc. 6. 2. 

7. Nie pogląday po ulicaeh mia¬ 
stu, ani się przebiegay po ryn¬ 
kach iego. 


8. Odwróć oblicze twoi# od nie¬ 
wiasty pięknie ubranćy, a ale 
przypatruy się oudzćy piękności* 
Matth. 6. 28. Gen. 84. 2.2. Król. 
ii. 4. y i3. i. 

9. Wiele ludzi zginęło dla pię¬ 
kności niewieśćiey: a ztąd się po¬ 
żądliwość zapala iako ogień. 

10. Każda niewiasta która iest 
nierządna, iako gnóy na drodze 
podeptana będzie. 

11. Piękności oudzey niewiasty 
wiele dźiwuiąc się stali się zło- 
śliwemi, bo rozmowa z nią iako 
ogień się rozpala. 

12. Z cudzą niewiastą zgoła nie 
śiaday, ani śledź z nią podparwsay 
się łokćia: 

13. Ani z nią sporu wiedź na 
winie, by się snadź nie skłoniło 
ku nióy seroe twoie, a upadłbyś 
w zatracenie przez krew twoię. 

14. Nie opusozay starego przy¬ 
iaćiela: bowiem nowy nie będzie 
mu podobny. 

15. Nowe wino przyiaćiel no¬ 
wy podstarzeie, a z roskoszą pić 
ie będźiesz. 

16. Nie zayźrzy chwały y bo¬ 
gactw złośliwemu: bo nie wićsz 
które ma bydź wywrócenie iegot 
Sędi. 9. 4. 2. Król. i6. iO. 

17. Nie kocbay się w krzywdzie 
niesprawiedliwych, wiedząc, ie 
aż do piekła nie będzie się po¬ 
dobał niezbożny. 

18. Daleko bądź od człowieka 
który ma moc zabić, a nie będźiesz 
się obawiał boiaźni śmicrći. 

19. Aieśli przystaniesz do nie¬ 
go, nie dopusozay się niczego, 
być snadź nie odiął żywota twego. 

20. Wiedz o pospolitość! śmler- 
ći: bo przez pośrzodek śideł bę¬ 
dźiesz chodził, a po zbrolach lu¬ 
dzi bolejących będźiesz się prze- 
chodźił. 

21. Wedle możnośói twey wa¬ 

ruj 
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wy się ed bliźniego twego, a a 
mądrymi y roztropnymi mióway 
*r*wy. 

St Ładnie eprnwiedliwę nió- 
w»y i stola owego, a w boiaźsi 
hadiey oieeh będzie chlu bat wola, 
25. A w rozomie nieohei będzie 
myśl o Bogn» o wszytka rozmowa 
tarota o przy kanonia Na wyższego. 

24. Z ręki rzemieślników robo¬ 
tę chwalić będą, a przełożonego 
*ad lodem n mądrości mowy le¬ 
go, a słowo n rontropnośći star¬ 
szych. 

25. Straszny test w mieście 
swym człowiek ięzyozny, a nie- 
kaczay w mowie obrzydły będzie. 

ROZDZIAŁ X. 

. O Sędziach y Królach, o ła¬ 
komstwie, o pysze, y chwale Bo- 
iey, o słudze rozumnym, o po¬ 
czciwości dusze, y chwale smu¬ 
tku. 

l.^Ędźia mądry będzie sądził 
hid swóy, a przełożeństwo rostro- 
pnego stałe będzie. 

2. laki test sędzia loda, tacy 
też słudzy lego: a laki przełożo¬ 
ny miasta, taey y mieszkańcy w 
nim. Proc. 29. it. 

' 3. Król nieumiejętny potrać! lud 
swóy: a miasta osadzono będą ro¬ 
ztropnością mądrych. 8. Krdl.i2.i8 . 

4. W ręce Bożóy władzs nad 
żlemią: y pożytecznego sprawcę 
wzbudzi nad nią na czas. 

i, W ręce Bożóy sczęśćie czło¬ 
wiecze, a na osobę człowieka u- 
czenego włoży sławę lego. 

6. Nie pamięłay każdóy krzy¬ 
wdy bliźniego, a nie ożyć nie w 
sprawach krzywdy. Lev* i9 . i8 • 

7. Omierzła test pycha przed 
Bogiem y przed ludźmi, y brzy- 


dliwa wszelka niesprawiedliwość 
narodów, 

8. Królestwo bywa przenaszane 
od narodu do narodu, dla nie¬ 
sprawiedliwości y krzywd, y po¬ 
tworzy, y rozmaitych zdrad. Da¬ 
niel. 4. i4. 

9. A nad łakomego nic niemasz 
gorszego. Przeczże się pyszni 
ziemia y popiół? 

10. Nic nie iest złościwszogo 
iako miłować pieniądze. Bo teu y 
duszę swą ma przedayną: gdyż 
w żywocie swtAm wyrzuć ił wnę¬ 
trzności swoie. 

11. Wszytklch mocarzów krótki 
żywot. Długa nicmoo obciąża le¬ 
karza. 

12. Krótką nicmoe odóina le¬ 
karz: tak y Król dziś iest, a Ju¬ 
tro umrze. 

13. Bo kiedy człowiek umrze, 
odziedziczy węże y bestye y ro¬ 
baki. 

14. Początek pyohy człowieozey 
Odstąpić od Boga. 

15. Bo od tego który go uczy¬ 
nił odstąpiło serce iego. Bo py¬ 
cha iost początkiem grzechu każ¬ 
dego: kto się ićy trzymać będzie, 
pełen będzie przeklęctwa, a na 
konieo go wywróci. 

16. Przeto Pan pohańbią zbory 
złyoh ludzi, y zopsował ie do 
końea. 

17. Stolice książąt pysznyoh 
wywrócił Bóg, a na ioh mieysoe 
pokorne posadził. 

18. Korzenie pysznyoh narodów 
ususzył Bóg, a wsczćpił pokorne 
z tychże narodów. 

19. Ziemie narodów wywrócił 
Paa, y wytracił ie aż do gruntu: 

20. Wysuszył z nich y wytra- 
ćlł io, y wygładził pamiątkę ioh 
z ziemie. 

21. Pamiątkę pjsanyofc wytra¬ 
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ćił Bóg, y zostawił pamiątkę po¬ 
kornych umysłem* 

22, Nie iest stworzona dla lu¬ 
dzi pycha: ani gniew dla narodu 
niewieściego* 

23* Nasienie ludzi to uoczone 
będzie, które się Boga boi, a to 
nasienie bezeozći będzie, które 
przestępnie Pańskie przykazanie* 

24* Między braćią rządzca ich 
we czći; aktorzy się bolą Pana, 
będą w oozaoh iego, 

25, Chluba bogatych, poczci¬ 
wych, y ubogich, iest boiaźń Boża: 

2G. Nie gardź człowiekiem spra¬ 
wiedliwym ubogim, ani sobie waż 
człowieka grzesznego bogatego* 

27. Wielki y sędzia y możny 
iest w uczciwości: a z nich nić- 
masz więtszego nad tego który się 
Boga boi, 

28. Niewolnikowi mądremu wol¬ 
ni służyć będą: a mąż rostropny 
y ćwiczony nie będzie szemrał 
strofowany: a nieuk nie będzie 
ucczony. Proc. 17. 2* 2. Król , 
22. 13. 

29. Nie wynoś się w czynieniu 
roboty twoiey: ani się oćiągay 
czasu niedostatku* 

80. Lepszy iest eo robi, a ma 
dosyć wszytkiego: niż co się py¬ 
szni a nie ma chleba. Proc. II. 9* 

31, Synu w cichości zaohoway 
duszę twoię, a mićy ią w uczci¬ 
wość! według godności ićy* 

32. Grzószącego przećiw duszy 
swoićy kto usprawiedliwi? a kto 
uoaći nie eczącego dusze swoićy? 

33* Ubogi dla swćy nauki y 
boiaźni wsławion bywa: a iest 
człowiek którego cezą dla maię- 
tnośći iego* 

84. A kto iest wsławion w u- 
bostwie, lako daleko więcey w 
bogactwie: lesz kto iest wsławion 
dla maiętnośći, niech ślę ubóstwa 

boi* 


ROZDZIAŁ XL 

O mądrości, o ezói, o sądu 
krnąbrnym, o nieządaniu bo¬ 
gactw, o nieuczczeniu ubogiego 
od Boga, o odpłacie dobrych • 

IfT 

l.lTiuĄdrośó uniżonego wywyż¬ 
szy głowę iego; y w pośrzodką 
wielkich Panów posadzi go. Gen. 
41. 40. Dan. 6 . 3 . Jean. 7 . i8. 

2* Nie chwal człowieka z pię¬ 
kność! iego, ani gardź człowie¬ 
kiem dla osoby iego, 

3* Maluczka iest psczoła mię¬ 
dzy lat&iącymi, a przodek słod¬ 
kość! ma owoc iey, 

4. Nie chlub się nigdy wodzie- 
nlu, ani się wynoś w dzień poczci¬ 
wości twoiey: bo dżiwne są spra¬ 
wy samego Nawyższego, a chwa¬ 
lebne y skryte y niewidome są 
uczynki iego* Act. 12. 21. y 22. 

6. Wiele okrutnikó w usiadło na 
stolicy, a ten o którym nio nie 
myślono, odniósł koronę* 

6* Wiele możnych gwałtownie 
są śćiśnieni, a zacni ludźie dani 
są w ręce innyoh. 1. Król. 16.28. 
Esth. 6. 7. Proc. 28. 13. 

7. Nie gań nikogo pierwćy niż 
się wywiesz, a wywiedziawszy 
się, strofuy sprawiedliwie. 

8* Pierwćy niż wysłuchasz nio 
odpowiaday słowa: a w pośrzodku 
mów nie wtrąoay się* Proc. 18.13. 

9. Nie wadź się o to co ćię nie 
dolćga: a nie postaway w sądzie 
grzćszników* 

10* Synu nie zabawiay się wie- 
lą spraw a ieśli będziesz boga¬ 
tym, nie będziesz wolny od wy¬ 
stępku: bo ieśli ścigać będziesz, 
nie dośćigniosz: a choćbyś wy- 
bieżał, nie wybiegasz się. 1. 
Tm. 6. 9. 

11* Iest człowiek praouiący y 
śpieszący się y boleiący niezbo- 

żnik, 
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ż»Vk, a tja wi^e^y się ułe.zbo- 
gsei. Proc. ŹOm 2. 

12. lest człowiek leniwy, ra- 
tniku potrzebujący na sile barżiey 
sctodiąey, m dosyć ubóstwa aa- 
lW: 

13. A oko Boskie weyźrzało 
BMk ku dobrćao, y podniósł go 
od ulżenia iego, y podwyżsnył 
głowę iego: y dziwowali mu się 
wiele, y dali cześć Bogu. Job. 
43. i*. 

14. Dobre y złe, dywoty śmierć, 
liestwo y bogactwa, od Pana 
feebodsą. Jeb. 1. 21. y 2. 10. 

li. Mądrość y nauka, y umie- 
iftaość zakonu u Boga, Miłooć 
y drogi dobre od niego. 

16. Grzesznikom błąd y óie- 
nsośći wrodzone są: a którzy się 
radaią we złych rzeczach, sta- 
izeią się we złośći. 

17. Dar Boży trwa sprawiedli¬ 
wy n, a pomnożenie powodzić aię 
będzie na wieki. 

18. lest który się bogaói skąpo 
Żyląc, a ta lest część zapłaty iego, 

19. W tym co mówi: Nalazłem 
sobie od poczynienie, a teraz bę¬ 
dę sam używał dobra mego: Luc. 
12- 19. 

20. A ufewić że ozu przemiotę, 
a śmierć się przybliża, y wszyt¬ 
ko innym zostawi, y umrze. 

21. Trway w postanowieniu 
twoim, a rozmawiay o nim, y 
starzćy się w uczynku przykazań 
tobie danych. 

22. Nie trway w uozynkaoh 
grzeszników. A ufny Bogu, a 
mieszkay na mieyscu twoim. 

23. Bo łacno iost w oczach Bo¬ 
skich natychmiast uczcić ubogiego. 

24. Błogosławienie Boże pręd¬ 
kie iest ku zapłacie pobożnego, a 
w krótkim czaśie postępek iego 
pożytek czyni. 


25. Nio mów: Cóż po mnie, a 
eóż od tąd będzie dobrego? 

26. Nie mów: Mam dostatek: a 
eóż mi się od tąd przyda złego ? 

27. W dźieś dobrego, nie za- 
pominay złego, a w dzień złego 
nie zapominay dobrego. 

28. Bo łacno iest przed Bogiem 
w dzień śmierói zapłaóió każdemu 
według dróg iego. 

29. Złość godziny przynoś! za** 
pamiętanie zbytku wielkiego: a 
przy skończeniu człowieczym od- 
kryćio uczynków iego. 

30. Nio chwil przed śmierći% 
żadnego ozłowieka: bo wsyniech 
swyob poznau bywa mąż. 

81. Nie każdego człowieka 
wprowadzay do domu swego: bo 
wiole iest chytrośći zdradliwego. 

82. lako bowiem wypusozaią 
smród wnętrzność! śmierdzących 
ludzi, y iako kuropatwę wprowa-. 
dzaią w klatkę, y iako urnę w 
sidło: tak y seroe pysznych ludzi, 
y iako stróż widzący upadek bli¬ 
źniego swego. 

88. Dobre bowiem rzeczy we 
złe obraoaiąo zakłada zdrady, a w 
rzeczach wybranyoh włoży zmazę. 

84. Od iednćy iskierki rozżsrza. 
się ogień, y ed iednego zdradli¬ 
wego mnoży się krew: a człowiek 
grzeszny godzi na krew. 

85. Strzeż się zaraźliwego: bo¬ 
wiem knnie złośći, by snąć nu 
cię nie przywiódł pośmiewiska na 
wieki. 

36. Przypuść do śiebie cudzo- 
źiemoa, y wywróci ćię w wi¬ 
chrze, y oddali ćię od twego wła¬ 
snego. 


BOZD- 
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ROZDZIAŁ XII. 

O roztropności w rozdawaniu 
iałmużny , o trudnym poznaniu 
przyiaćiela. 

1. hm Bozysln dobrze, wiedz 
koma uczynisz, y będzie wielka 
leska w dobrach twoich, 

2. Czyń dobrze sprawiedliwemu, 
a odniesiesz zapłatę wielką, ieśli 
ale od niego, pewnie od Pana. 

8. Bo nie dobrze się dźieie te- 
Ma, który ustawiczny iest we zło- 
•ciach, y który iałmużny nie daie: 
ponieważ y nawyższy ma w nie¬ 
nawiści grzószne, a emitował się 
mad pokutuiącymi. 

1 4. Dawny miłośiernemu, a nie 
wspomagay grzesznika. Y niezbo¬ 
rnym y grzósznikóm odda pomstę, 
mchowuiąo ie na dzień pomsty. 
Gal. 6. iO. 

5. Dawny dobremu, a nie wspo¬ 
magay grzesznika. 

6. Czyń pokornemu dobrze, a 
nic daway niepobożnema: zakaż 
mu dawaó chleba, aby przezeń 
nie był moonieyszy nad ćię: 

7. Bo tyle dwoie złego odnie- 
ńiesz za wszytko dobre któreń mu 
uczynił: bo y Nawyższy niena¬ 
widzi złośników, y niezbożnym 
odda pomstę. 

- 8. Nie poznać będńie przylanie- 
la czasu sozęsliwego, ani się za- | 
tai nieprzyiaóiel czasu przeći- 
Wnego. 

' 9. W sozęśćiu męża, nieprzy- 
laćiele lego w smutku, awnie- 
nezęśćiu iego przyiaćici poznan 
iest. 

10. Nie wićrz na wieki nicprzy- 
iaćielowi twemu: bo lako miedź 
rdzewieie złość iego: 

U. A choćby npokorzonyskur- 
czywszy się ohodźił, mióy się ty 
na pieczy, a strzeż się go. 


18. Nie sta wisy go podle śie- 
ble, a niech nie śiedźi na prawicy 
twoićy, by snadź obróciwszy się 
do mieysca twego nie szukał stoł¬ 
ka twego: a na ostatek poznałbyś 
słowa mole, y zafrasowałbyś kię 
z powieści moich. 

13. Któż się zlituie nad zakli- 
naozem którego wąż ukąsi, y nad 
wszytklmi którzy się ku źwie- 
rzóm przy stęp uią? Także y nad 
tym, który towarzyszy ze złym 
ozłowiekiem, a uwikłał się w 
grzechach iego. 

14. Na iednę godzinę będzie 
trwał przy tobie, ale ieśli się po- 
ohylisz nie dotrwa. 

15. Łagodnie mówi wargami 
owćmi nieprzyiaóiel, a w sercu 
swym godzi iakoby ćię w dół 
wtrąćił. Jerem. 4t. 6. 

16. Płacze oczyma swemi nie- 
przyiaćieł: ale ieśli trafi na czas, 
nie nasyći się krwie: 

17. A ieśli ćię potka co złego, 
naydźiesz go tam pierwszego. 

18. Oczyma swemi płacze nie- 
przyiaćiel, a wrzkomo ratuiąo bę¬ 
dzie podkopywał stopy twoie. 

19. Głową swą będzie oh wiał, 
y klaskał ręką, a wiele szepcąc 
odmieni oblicze swoie. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Składy a towarzystwa niebez¬ 
pieczne są z pysznemi, z boya - 
temi y możnemu Miłuy Boya y 
bliźniego, nieprzystoi bogatemu 
Z ubogim, tego miną, oneyo ważę. 

1. KkTo się smoły dotknie, po- 
maże się od nićy: a kto ma z py¬ 
sznym towarzystwo, oblecze się 
w pychę. 

2. Brzemię na się kładzie kto 
z poczciwszym nad się spółkuie: 

Y 
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I Wgitssem Md ćię nie bądź 
tmnygf ■ 

5. Cc k» towtrsyBtwo mokoćieł 
z garncem? ba kiedy w ślę ude¬ 
rzą, stłicse się. 

4. Bogaty niesprawiedliwie u- 
csyoił, y będmie zgrzytał zębo- 
na, a ibogi abraioay milezćć bę¬ 
dzie. 

i. UAi będaiesi dawał, przły- 
niecałe iedli nie będzieszmiał, 
cpnśei cię. 

6. Ieśii masa, będzie używał 
a tobą, y wytrawi ćię, a ale bę¬ 
dzie cię balował. 

7. leźli aan cię będzie potrze¬ 
ba, podćydźie cię, a uśmićehaiąe 
dę, będaieć nadzielę czynił po- 
wiadaiąe dl dobre, y rzecze: A 
negoć potrzeba? 

8. T zawstydzi ćię potrawami 
swymi, ab ćię wynisozy po dra¬ 
bio y po trzecie: a na ostatek za¬ 
ćmicie aię z ciebie: a potym wi¬ 
dząc opuśći ćię, a będzie chwiał 
głową przeciw tobie. 

9. Ukorz się Boga, a czekay 
rąk lego. 

10. Strzeż się, abyś zwiedzio¬ 
ny w głupstwo nie był poniżony. 

11. Nie uflibay się wmądrośći 
twoiey, byś osibywszy aię aie był 
marfedźioz w głupstwo. 

12. Wezwany od możnieysze- 
go, odóydźi: bo ćię od tąd więoćy 
wzywać będzie. 

13. Nie uprzykrzay się, abyś 

odrzucon sio był: a bądź daleko 
od niego, abyś nie przyszedł w 
zapamiętanie. , 

14. Nie zwyosay się za rćwno 
z zim bić wić: ani wierz mnogim 
powieściom lego, bo z długićy 
rozmowy będzie ćię doświadczał, 
a uźmieehałąc się będzie ćię pytał 
e taiemnieaoh twoich. 

15. Nie miłośieray umysł icgo 
będzie zachowywał słowa twoie: 


a aie opuść! aby ćię trapie y de 
więzienia dać nie miał. 

16. Strzeż aię a pilauy tego oo 
słyszysz: bo chodzisz z upadkiem 
twoim. 

17. A słuohaiąe tego loko wo 
śnie, patrz y ozuy. 

18. Przez wszytek żywot twćy 
miłuy Boga, y wzyway go ku 
zbawieniu twemu. 

19. Każde zwierzę mtłuie so¬ 
bie podobne, tak y każdy ozło- 
wiek bliźniego swego. 

20. Wszelkie ćiało przyłączy 
się ku podobnemu sobie, a wszel¬ 
ki człowiek przyłączy się do po¬ 
dobnego sobie. 

21. Ieśii kiedy wilk z owcą 
spćikowao będzie, tak grzćszuik 
z sprawiedliwym. 

22. Co za spółkowanie świę¬ 
temu człowiekowi ze psem! abo 
oo za cześć bogatemu z ubogim? 
3. Cor. 6 . i4. 

23. Ośiel leśny iest łowem iwo* 
wi za pusczy: tak pastwiskiem 
bogaczów są ubodzy. 

24. A lako pysznemu obrzydła 
iest pokora: tak y ubogi obrzy- 
dłośó bogatemu. 

25. Bogacz pochylony bywa 
ratowany od przyiaćiół swoich: 
a nędznik gdy upadnie, y od zna-, 
iomycb bywa wypędzony. 

26. Bogacz gdy oszukany bę- 
dźie, ma wielo pomocników: bar¬ 
dzie mówił y usprawiedliwili go: 

27. Nędznik oszukany iest nad 
to, iencze nań fnkaią: mówił ro- 
strepnie, amieysca mu aie dano: 

28. Mówił bogacz a wszyscy 
umilkli, y wywyższą aż pod o- 
błoki słowa lego. 

29. Ubogi mówił: y mówią: 
Któż to iest? a ieśii się ppdtknie 
wywrócą go. 

39. Dobrać iest maiętaość, kto 

nie 
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nie ma grzóohu na sumienia: a 
złe ubóstwo w uśćieoh złośnika. 

81. Seroe ozłowieoze odmienia 
twarz lego, bądź ku dobremu, 
bądź ku złemu. 

82. Szlad serca dobrego, y o- 
blicze dobre, a trudna y m praoą 
Baydźiesz. 

ROZDZIAŁ XIV. 

O tych którzy nie obrazaią 
słowem nikogo 9 o łakomstwie 9 o 
pamiętaniu na śmierć 9 o błogo - 
sławieflstwte tego człowieka 9 kto - 
ry trwa w mądrości. 

1. f&Łogosławiony mąż który się 
nie potknął w słowie ust swoioh, 
y nie iest trapion frasunkiem grzó- 
obu. 

2. Sezęśliwy który nie miał 
dmutku na umyśle swoim, y nie 
Utracił nadźieie swoiey. 

8. Człowiek ehóiwy y skąpy 
próżno ma bogactwa, a ezłowie¬ 
kowi zazdrośćiwemu na co złoło? 

4. Kto zbióra nie słusznie, od 
dusze swóy innym zbióra: a w 
dobraoh lego inszy zbytku uży¬ 
wać będzie. 

5* Kto sobie iest złym, fcomuż 
Innemu dobrym będźie? y dobra 
swego z poóieohą nie zażywie. 

• 0. Kto sam sobie zayźrzy, nio 
nadeń nie iest gorszego, y ta iest 
zapłata złośói i ego: 

7. T iesii co dobrze uczyni, 
niewiadomie, a, nieeheąe czyni: 
z na ostatek pokaźnie złość swoię. 

8. Złośliwe iest oko zaadroiui- 
wego, y odwraoaiące twarz, y 
gardzące duszą swoią. 

9. Nie nasycone oko chciwego 
częścią niesprawiedliwość!: nie 
nasyci się aż wynisozy susząc 
duszę swoię. 

10. Oko złe do złego: a nie 


naió się ehłeba, ale niedostateczne 
y smutne będźie u stołu swego* 

11. Synu leźli masz, czyń sam 
sobie dobrze, a ofiarny Bog<j go* 
dne ofiary. 

12. Pamiętay żeć śmierć nie 
omieszka, a iżći iest okazan te* 
stament piekielny: testament bo¬ 
wiem tego świata, śmiercią umrze. 

18. Przede śmiercią czyń do¬ 
brze przyiaćielowi twemu, a we-' 
dług przemożenta twego ściąga* 
ląc daway ubogiemu. Tob. 4 . 7. 
Luc. 16* 9 • 

14. Nie utracay dnia dobrego, 
a cząstka dobrego daru niecbay 
ćię niamiia. 

15. Izali inszym nie zostawisz 
boleść! y prace twoićy na roz- 
dźiał losu? 

16. Daway y bierz, a uspra- 
wledliwiay duszę swoię. 

17. Przed śmiercią twą ezyn 
dobrze: bo w piekle nie naydźiesz 
pokarmu. 

18. Wszelkie ciało zwiotczcie 
iako śianb: y lako liście kwitnące 
na drzewie zielonym, Jsai. 4.6 « 
Jac . i. 10. 1. Petr, 1 . 94. 

19. ledno rośćie, a drugie opa¬ 
da : tak rodzay ćiała y krwle, ie- 
den zohodźi, a drugi nastawa: 

20. Każdć dzieło skaźitelne na 
koniec ustanie: a który ie czyni 
póydźie z nim. 

21. Y wszelkie dzieło osobliwe 
będźie usprawiedliwione, aktoie 
czyni będźie ueczon przez nie. 

22. Błogosławiony mąż który 
trwać będźie w mądrości, y któ¬ 
ry w sprawiedliwości swóy rozmy¬ 
ślać będźie, a w umyśle uważać 
będźie opatrzność Bożą. Psał. 1.2. 

28. Który rozmyśla drogę ićy 
w Sercu swoim, a taiemnice iey 
zrozumie waląc, idąc za nią iako- 
by śladuiący, a na drogach ićy 
stoiący. • 

24. 
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!l. Klary w^ląlt przeć okna 
Wy, y n drzwi iey słucha: 

as. Który odpoeiywa w domu 
iey, a wSiwasy gwóźda w śćiany 
iey, postawi do mak swóy ped rę¬ 
ką iey: y w domkn lego będą #d- 
poenywać dobra na wieki: 

16. Postawi syny swe pod przy¬ 
kry eten idy, y będzie mieszkał 
pod iey gałą skaml. 

17. Będzie obronlon od opale¬ 
nia ped daohem idy, a w obwale 
iey będzie odpoczywał. 

ROZDZIAŁ XV. 

0 chwale męża bogobojnego y 
a i% nasze dobra aą od Boga y a 
%le od człowieka y który siwo - 
rzon iest w wolnym rozmyśle. 

,Kl. rię Bogn kol, będźlB 
csyiił dobrze: a kto się trzyma 
sprawiedliwość!, dostanie idy, 

1. T mabieży ma lako uezćiwa 
matka, a lako koza panną polęta 
prztymie go. 

3. Nakarmi gro Chlebem żywo¬ 
ta, y roznmieała, a wodą mądro¬ 
ści zbawienndy napoi go: y n- 
moeai dę w nim, y nie pochyli 
się: Jean. 4. 10. 

4. T zatrzyma go y nie zawsty* 
dii się: y wywyższy go a bli— 
zaleli lego: 

5. Y w posrzód keśdioła otwo¬ 
rzy nsta lego, y napełni go da¬ 
chem mądrości y rozamienia, y 
szatą obwały przyedźieie go. 

6. Wesele y radość będzie skar¬ 
biła nad nim: y imieaia wieczne¬ 
go dziedzicem go uczyni. 

7. Ladzie głupi nie dostaną idy, 
a bmoBoł ladzie zabieżą iey: głu¬ 
pi lodzie nie oglądaią idy, bo da¬ 
leko iest od pychy y zdrady. 

8. Ladzie kłamliwi nie wspo- 
maią Iey, a lodzie prawdziwi nay- 


dą się a nidy, y sczęśćie mleć 
będą aż do oglądania Boga. 

9. Nie iest piękna ohwała w 
nśćieeh złośliwego, 

10. Abowiem od Boga poszła 
mądrość, bo przy mądrośći Bożćy 
stać będzie chwała, y rozmnoży 
się w uśćloch wiernego, a panu- 
iący da mu ią. 

11. Nie mćw: przez Boga nla 
iest przy mnie: bo ezego on nie-* 
nawidźi, nie ozyń. 

12. Nie mćw: On mię w błąd 
wprawił: bo ma nie potrzeba nie- 
zbożnych lodzi. 

13. Wszełkićy obrzydliwość! 
błędu Pan nienawidzi, y nie hę* 
dnie się podobała boiąoym się go. 

14. Bóg od poozątku stworzył 
człowieka, y o sta w ił go w ręce 
rady lego. 

13. Przydał mandaty y przyka¬ 
zania swoie: 

16. leślł będziesz ohćiał man¬ 
daty zachować, zaohowalą ćię, y 
na wieki wiarę miłą trzymać. . 
Matth. 19. 17 . 

17. Położył przed ćię wodę y 
ogień: do czego oboesz ściągał 
rękę twoię. 

18. Przed człowiekiem żywot 
y śmierć, dobre y złe: eo się ma 
podoba będzie ma dano: Jer. 91.7. 

19. Iż wielka mądrość Boża, 
a śilny iest w mocy, widzący 
wszytkie bez przestanku. 

20. Oczy Pańskie ku tym któ¬ 
rzy się go bolą, a on zna wszel¬ 
ką sprawę człowieczą. Psal. B5. 
16. Hebr. 4. 13. 

21. Nikomu nie roskazał źle 
czynić, y nie dał żadnemu cza¬ 
su dla grzćszenia: 

22. Abowiem nie pragnie mno-. 
stwa synów nie wiernych y nie- 
pożytecznych. 

R9Z- 
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ROZDZIAŁ XVI. 

lako sif nie mamy kocha6 w 
syniech złych, o pomście Bożey, 
o miłoBerdiiu iego , znaiomoici 
Bożey, y sądu tego żaden się w- 
chronic nie może • 

uNu raduy się ze złośliwych 
syn ów tesli się mnożą: ani się 
koehay w nich, ieśli niómasz w 
niob boiaźni Bożćy. 

8. Nie ufny zdrowia ich, ani 
patrz na roboty ieb. 

8. Lepszy bowiem test ieden 
boiąoy się Boga, nińli tyśiąo sy¬ 
nów niezbożnycb. 

4. T iepiey test umntóć bez po¬ 
tomstwa, aiźll zostawić syny nie- 
pobożnc. 

5. Przez iednego rostropnego 
miasto będńle osadzone, pokole¬ 
nie niezbożnyoh spustoszcie. 

6. Wiele takowych rzeozy wi¬ 
działo oko moie, a potężnieysze 
niż te słyszało nobo moie. 

7. We zborze grzósząoycb za¬ 
pali się ogień, a w narodzie nie¬ 
wiernym sapali się gniew. 

8. Nie uprosili odpasczenia 
grzóohów swoich starodawni o- 
brzymowie, którzy skażeni są że 
ufali w silach swoich: Gen 6.4. 

9. V nie przepuścił gościnie 
Lotowey, y obrzydził ie dla py¬ 
chy słowa ich. 

10. Nie smiłował się nad nimi, 
lud wszytek wytracaiąo, y wyno¬ 
szącego się w grzechach swoich. 

11. Y lako sześć kroć sto ty- 
ńięey pieszych, którzy się byli 
zgromadzili w uporze seroa swe¬ 
go: A ieśliby ieden był twardóy 
krzozyce, dźiwby był kiedy by 
był uszedł. Num. W. 98. 94. y 
96. 6i. 

• 18. Miłosierdzie bowiem y gniew 


test u niego. Możne ubłaganie y 
gniew wylówaiący: 

18. Wedle miłosłerdżia lego tak 
karanie lego, sądzi człowieka we¬ 
dług spraw lego. 

14. Nie uydźie grzóssnik z dra- 
pieztwem, y nie omiesżka ćiór- 
pliwość miłosierdzie czyniącego. 

15. Wszelkie miłosierdzie u- 
ozyni mieysce każdemu według 
zasługi uczynków lego, y we¬ 
dług rostropnośói pielgrzymowa¬ 
nia iego. Rzym. 9. 6. 

16. Nie mów: Skryię się przed 
Bogiem, a z wysokości kto na mię 
wspomni? 

17. Między ludem wielkim nio 
poznaią mię: bo cóż iest dusza 
moia między tak nie zliczonem 
stworzeniem ? 

18. Oto niebo y nieba niebios, 
głębokość y wszytka ziemia, y 
wszytko co w nich iest, poruszą 
się przed oblioznośćią iego, 

19. Góry społu y pagórki y fun¬ 
damenty ziemie: gdy na nio Bóg 
poyzrzy zatrząsną się od strachu. 

20. A w tym wssytkim serce 
głupie iest: a on rozumió wszel¬ 
kie serce: 

21. A drogi iego kto rozumem 
póymie? y wicher którego ani oko 
ludzhio nie doyźrzy. 

22. Bo nawięcey spraw iego w 
skrytośći: ale uczynki sprawiedli¬ 
wości iego kto wymówi abo kto 
zniesie? Zrządzenie bowiem da¬ 
leko iest od niektórych, a wy¬ 
windowanie wszytkieh na doko¬ 
naniu iest. 

28. Kto iest małego baczeniu, 
myśli próżności, a mąż nie rozu¬ 
mny y błędny, myśli głupie rzeczy. 

24. Słucbay mię synu móy, a 
ucz się nauki rozumu, a słowa 
moie uważny w sercu twoim: 

25. A powićm naukę n wwoże¬ 

niem, y będę pię starał mądrość 

wy- 
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vypnri«ttiM : m riewa moie owa- 
iay w wron twoim : y powiem a 
BoieaieB ducha mocy, które po¬ 
łożył Bóg w uczynkach swoich 
od poezątku , y oz naymię wpraw¬ 
dzie umielętność lego* 

19* % rozsądkiem Bożym spra¬ 
wy iego od początku, a od stwo- 
raeala ich rozrządził części ich, 
j przełożeń ztwm ich, według ro- 
dzaiow klw 

17. Ozdobił sprawy ich ua wie¬ 
ki, aai łaknęły mul pracowały, ani 
przestały od spraw awoioh* 

18. Żaden bliskiego sobie nie 
ućiśzie ad na wieki* 

~ 19. Nie bądź nieposłuszny sło¬ 
wu iego. 

10. Potym Bóg poyźrzał na zie¬ 
mię, y napełnił ią dobrami swemi. 

81. Dusza wszelakiego żywią¬ 
cego oznajmiła przed oblicaea idy, 
y w alę zaśię obrócenie lob* 

ROZDZIAŁ XVII* 

Inko Boy ustawicznie patrzy 
łut tcszylkie , a nikt się nie może 
przed nim skryć y iako człowie¬ 
ka stworzył, y obdarzył , o iał- 
mużnie y o Pokucie } y o Spowie¬ 
dzi . 

,B óg stworzył a ziemie czło¬ 
wieka, a według obraza swego 
■czynił go. Gen. 1. 27. y 5. 1* 

2 * Y szalę obrócił go wnię, 
y na kształt swóy przyodział go 
nocą. 

8* Liczbę dni y czas dał mu, 
y dał mm not nad temi rzeozami 
które są na sieni* 

. 4 . Położył etrach iego nade 
wszytklm ciałem, y pasował nad 
zwierzem y nad ptastwem: 

5 . otworzył a niego pomoc le¬ 
jna podobną: y dał in radę y ię- 
zyk, y oazy, y uszy, y serce ku t 


mydleniu y nauką rozumu napeł- 
nił ie. Genes. 2. 18. 

6. Stworzył w nich umiejętność 
duszną, rozumem napełnił serca 
ich, y złe y dobre ukazał im. 

7. Przyłożył oko swe do serca 
ioh, aby im okazał wielaożoośó 
spraw swoich, 

8. Aby chwalili imię święte: y 
chlubili się w cudaoh iego, aby 
opowiadali wielmożnośćl spraw 
iego* 

9. Przydał im unleiętaość, y 
zakon żywota dał im za dźie- 
dźiotwo. 

10* Uczynił z nimi przymierzą 
wieczne, y okazał im sprawie¬ 
dliwość y sądy swoie* 

11* T wielmożność obwały ie¬ 
go widziało oko ioh, a uszy ioh 
słyszały cześć głosu iego, y rzekł 
im: Strzeżcie się wszelkićy nie¬ 
prawości* 

II. T każdemu z osobom dat 
roskazanie o bliźnim swoim. 

. 13. Drogi ich zawżdy są przed 
nim, nie są zakryte przed oozyma 
tege. 

14. Nad każdym narodem posta¬ 
nowił przełożonego, Rzym . 13.2. 

15. A Izrael stał się iawaąozę-? 
śćią Bożą. 

16. Y wszytkie sprawy ioh ia¬ 
ko słońce przed oblicznośćią Bo¬ 
żą: a oczy iego bez przestanku 
patrzą na ioh drogi* 

17. Nie zataiły się przymierza 
przez złości ioh, a wszytkie nie¬ 
prawość! ioh przed oblicznośćią 
Bożą. 

18. Iałmużna męża lako pieczęć 
u niego, a uczynność człowieka 
zachowa iako żrzooieę: 

19. A potym powstanie, y odda 
im zapłatę, każdemu na głowę 
iego, y obrćći na głębsze częśći 
ziemie* Matlh. 25. 35. 

20. Ale pokutułącym dał drogę 

•pra- 
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Sprawiedliwości, y ntwidrdźlł n- 
Staiące w cierpieniu, y naznaozył 
im dział prawdy. 

' 21. Nawróć się ku Panu, a o- 
puść grzóchy twoie: 

22. Módl się przed obliczno- 
śćią Pańską, a umnieyszay obra¬ 
żenia. 

28. Nawróć się do Patia, a od¬ 
wróć się od niesprawiedliwość! 
twoióy, a barzo nienawidź obrzy- 
dłośći: 

24. A poznay sprawiedliwość! 
y sądy Boże, aśtóy w dziale po¬ 
stanowienia, y w modlitwie Boga 
nawyższego. 

25. Idź w strony wieku świę¬ 
tego , z żywiącymi y daiącymi wy¬ 
znanie Bogu. PsaL 6. 5. Isai. 
88. 19. 

26. Nie mieszkay w błędzie 
niezbożnyeh, przede śmiercią wy- 
znaway: od umarłego lako nic, 
ginie wyznanie. 

27. Będźiesz wyznawał żywią- 
Oy: żywy y zdrowy będźiesz wy¬ 
znawał y chwalił Boga, y bę¬ 
dźiesz się chlubił w miłosierdziu 
tego. 

28. lako wielkie iest miłosier¬ 
dzie Pańskie, a litość iego nad 
tymi którzy się do niego nawraealą. 

29. Wszytko bowiem nie może 
kydż w iudźiach, gdyż nie iest 
nieśmiertelny syn człowieczy, a 
w próżności złość! się podobały. 

30. Co iaśnieyszego nad słoń¬ 
ce? y to ustanie: abo co gorsze¬ 
go nad to co wymyśliło ćiało y 
krew ? y to będzie karano. 

81. Moc wysokości nieba ono 
przegląga: a wszyscy ludzie zie¬ 
mia y popiół. 


ftOZDZlAŁ XVHI. 

O wielmożnoići Boskiey , y o 
miłosierdziu ludzkim na prze 
ciwko bliźniemu, o iałmużnie % 
o sądnego dpia pamiętaniu, za- 
wżdy się modlić za ządoićiami 
się nie puszczać . 

,.R«„ żywię na wieki, 
wszytko wobec stworzył. Bóg 
sam usprawiedliwion będzie, a 
trwa na wieki Król niezwycię¬ 
żony. Gen. i • i. 

2. Któż sprosta wypowiedzieć 
sprawy iego? 

8. Kto bowiem doścignie za¬ 
cnych uczynków iego? 

4. A moc wielkość! iego kto 
wysłowi? abo kto się będzie w»-* 
żył wypowiedźićć miłośierdźie 
iego ? 

6. Nie podobna uiąć aul przy-< 
dać, ani wybadać wielmożnośći 
Bożych. 

6. Gdy człowiek skończy, do¬ 
piero pocznie: a gdy przestanie, 
wątpliwym iesoze będźie. 

7. Cóż iest człowiek, abo co 
za pożytek iego? a co iest do¬ 
brego abo co złego od niego? 

8. Liczba dni człowieozyoh na- 
więcćy sto lat: lako kropla wody 
morskićy poczytane są, y iakd 
piasek piasku, tak troeha lat prze- 
ćiw dniowi wieku. PsaL 89. 1Q* 

9. Dla tegoż ćićrpUwy iest Bóg 
z nimi, y wylewa na nie miło¬ 
sierdzie swoie. 

10. Widział dumę serca ich, że 
zła iest, y poznał wywróoenie 
ich, iż haniebne iest. 

11. Przetóż wypełnił zlitowa¬ 
nie swe nad nimi, y ukazał im 
drogę prawośćL 

12. Miłośierdźie człowiecze ku 
bliźniemu swemu: ale miłośier- 
dźie Boże na wszelkie ćiało. 

13. 
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11 tó*7 im miłosierdzie ui- 
ex» y dwlesy łąko pastórz trzo- j 
dę iwoię. 

14* Miłoźćiw test tema który 
pnł ym iłe Milkę miłosierdzia, a 
któfy kwapi iuę do sądów lego. 

11. Syso w dobrym nie oskar¬ 
żaj się, a we wcmełkim dulka nie 
mmucay złym słowem* 

16. Izali rosa nie ochłodzi go- 
rącośćil także y słowo lepsze niż 
datek. 

17. Anek eto słowo nie nad do¬ 
bry datek? lecz obole przy czło¬ 
wieka usprawiedliwionym. 

18. Głupi ostrze na oczy wy¬ 
rzucać będzie: a datek nie wy¬ 
ćwiczonego wysusza oczy. 

19. Przed sądem gotoy spra¬ 
wiedliwość sobie, a pierwóy niż 
00 mówisz naucz się* 

10. Przed chorobą ożyway le¬ 
karstwa, a przed sądem pytaysam 
żlebie, a przed oblieznośćią Bożą 
naydźiera zmiłowanie. 1. Cor. 
11 . 28 * 

21. Przed chorobą ukorz się, a 
czasu niemocy pokaźny nawróce¬ 
nie twoie. 

12. Nie zatrudnimy się abyś się 
zawsze modlić nie miał, a nie 
wstydź się aż do smierći uspra¬ 
wiedliwiać* się: bo zapłata Boża 
tr wa na wieki* Jbue. 18. 1* 1* 
The**. 5. 17. 

28. Przed modlitwą przygotny 
duraę twoię: a nie bądź iako 
człowiek który Boga kuśi. 

24* Pamiętay na gniew w dzień 
dokonania y na czas odpłaty w 
odwróceniu twarzy. 

25* Powal m ubóstwo czasu 
•bfitośćl, a aa potrzeby ubóstwa 
w dzień bogactw. 

26. Odmieni się czas od poran¬ 
ku aż do wieczora, a to wszytko 
prędkie przed oezyma Bożćrai. 

27. Człowiek mądry we wszyt- 


kieb rzeczach obawiać się będźio, 
a we dni złośći będzie się strzegł 
gnuśności. 

28. Wszelki dowćipny pozna- 
wa mądrość, y tego który ią nay- 
dźie wysławiać będzie. 

29. Rostropni w słowiech y sa¬ 
mi mądrze się sprawowali, y zro¬ 
zumieli prawdę y sprawiedliwość, 
y wlewali przypowieści y sądy. 

80. Nie chodź za pożądliwo- 

śóiami twemi, a odwracaj się od 
swóy woley. Azy 1 ’ 1 * 6 - 7 14. 

81. Ieśli pozwolisz duszy two- 
ióy żądze ióy, wystawi ćlę na ra¬ 
dość nieprzyiaćiołóm twoim. 

82. Nie kochay się w groma¬ 
dzie ani w trosze: bo ustawiczne 
są występki ich. 

88. Nie statoay się ehudym 
sprzećiwiaiąe się z pożyczek, a 
niemaaz nic w mieszku: bo zo¬ 
staniesz zayźrząeym żywotowi 
twemu. 

ROZDZIAŁ XIX. 

O piiaństwie , nieczystości f y 
wielomownośói } o poznaniu czło¬ 
wieka 9 y rozeznaniu mądrości 
ludzkicy od Boskie y. 

1. Robotnik opiły nie zbogaći 
dę: a kto gardzi małemi rzecza¬ 
mi, pomału upadnie. 

2. Wino y niewiasty zwodzą 
mądre y wytkną rostropne: Gen . 
i i9. 88. 8. Król. ii. i. 

8. A kto się przyłącza ku nic- 
rządnioam, będzie niecnota: zgni¬ 
łość y robacy odziedziczą go, y 
będzie wynieśion na przykład 
więtszy, y będźie wyięta z liczby 
dusza lego. 

4. Kto ryohło wierzy iest lek¬ 
kiego serca, y umnieyszon będzie, 
y nad fo będźie mian za tego, 
81 kto- 


Digitized by ^ooq le 




941 KokĄ. XIX. KTWym KKKLEMASTfKA. Rozd. XI 


który grzćszy prwfłw duszy swo- 
ióy. Jor. 9. iS. y 99. <i. 

5. Kto się weseli z nieprawość!, 
karan będzie: a kto nienawidzi 
karania, umnleysay mu się ży wo-! 
ta: a kto nienawidź! wieiomowao- 
sćt, gsśi złość. 

6. Kto grzćszy praoóiw duszy 
swoićy, będzie pokutował, a kto 
aię kocha weałośól, karan będzie. 

7. Nie powtaraay słowa złego 
y przykrego, a nie ói nie ubędzie. 

8. Prsyiaóiolowi j nieprzyia- 
óielowi nie oznnymuy umysłu 
swego, a ieśli masa grzech nie 
odkryway. 

9. Bo będzie dłę słnobał, y bę¬ 
dzie się strzógł ćieble, y iakoby 
broniąc grzechu, będzie cię nle- 
n* widział, y tak będzie przy to¬ 
bie zawkdy. 

10. Słyszałeś słowo przeciw 
bliźniemu twemu, nieob zaraz u- 
mrze w tobie, ufaiąo że się nie 
rozpukniesz od niego. 

11. Od słowa rodząo praeuie 
głupi, lako stękanie rodzenia dżie- 
eięóia. 

12. Strzała która utknęła w bie- 
drze óiała, tak słowo w sercu 
głupiego. 

13. Strofuy przyiaóiela, by 
naadś nie zrozumiał y rzókłs 
Nie uczyniłem: abo ieśli nozynił 
aby drugi raz nie czynił. 

14. StrofUy bliźniego by snadź 
nie rzekł: z ieśli rzekł by snadź 
nie powtórzył. 

15. Strofuy przyiaóiela, bo czę¬ 
sto bywa występek. 

16. A nie wlórz każdóy powie¬ 
ść!. Iest oo się potyka więzyku, 
ale nie z umysłu. 

17. Któż iest bowiem któryby 
nie zgrzószył ięzykiem swoim f 
strofuy bliźniego pićrwćy niż gro- 
śić będziesz. Jacob • 9. 8 . 

II. A day mieyeee boiaźni na- 


wyżezego: bo wszytka mądrość 
boiaźn Boża, a w aiey bać się 
Boga, a wo wazelkićy mądrość! 
wykonanie zakonu. 

19. A nauka złośói nie iest mą¬ 
drość: y myśl grzósznyeh nie test 
rostropność. 

90. Iest złość a w nley prze¬ 
klęci wo: y iest głupi któremu 
sehodźi na mądrość!. 

21. Lepszy iest człowiek bo- 
goboyny któremu schodź! na mą¬ 
drości y niedostaie rozumu, niźli 
który ma dosyć rozumu a prze- 
stępuio zakon Nawyższegn. 

22. lent ohytrość osobliwa, n 
nie sprawiedliwo. 

23. T iest który wypusoza sło¬ 
wa pewne powiadaiąe prawdę. 
Iest który się złośliwie korzy, n 
wnętrzności lego są pełne zdrady: 

24. A Iest który etę nazbyt zni¬ 
ża od wszólkióy pokory: y iest 
który skłania eblieze swe, y czy¬ 
ni, iakoby ale widział ezego nłe- 
widźiano: 

25. A ieśłł słabość śił grzeszyć 
mu aio do pości, ieśli esas nay- 
dźie źle czynienia, ezyai źle. 

26. Z weyźrzeaia poznać męża, 
a od potkania oblioza poznać ro- 
stropaego. 

27. Ubiór ćiała, y osezórzauie 
zębów w śmlóohu, y ahód czło- 

\ wieczy, wydawaią go. 

I 28. Iest akaraake fałszywe w 
| gniewie sromeeąeego t y iest sąd 
1 który się nie zda bydź dobrym: 
k y Iest mlleząey a tez iest roztro¬ 
pny- 

ROZDZIAŁ XX. 

O karaniu, o milczeniu, oieielc- 
mownoići, o datku, o iciiąUns, e 
kłamstwie, o mądraUi skrytey, 

1. (^lake lepićy iest skarać, nł- 
źli się gniewać, a wyzna walące¬ 
mu z prośbą aie przekazać. 


Digitized by ^jOOQ le 


2 . 



■os*. XX. K4I$G1 ftKST.gSUSTIJfA. XX 0«1 


1 Z*P*h*ywott tmUdn 
łpnrfći p»Mf: tok który przez 
gwałt od prawnie sąd niesprawie- 
dli wy, 

Ł O Uk« dokfi meci iest, gdy 
skarany poksutie żal ¥ bo tok 07 * 
dśitsa ffrsdclHi dobrowolnego. 

4. Iwt ailoeąny który naydule 
dę mądrym: 7 test obrzydły któ- 
ry płochy itst ku mówieniu. 

5. Ud arłlceąoy y lUus fozu- 
n do Dfiwionia: 

i A lód Mtloaąey który Wić 
ono inystoyay. 

7. Człowiek mądry będśie mil* 
tnł aa do caasn słusznego: ale 
Ytttlmuky y głupi lid będą pn- 
tfzać esiKO. 

8 . KU wtOleołówiiywB, Obra* ! 
ii duszę swoię ? u kto oobłe moe 
pnywłascza niesłusznie, będzie 
w ibnwiM. 

1 leot pOfrodMOie we zły ab 
fteezaeb netowi ziekarnenii a 
Ust aależleni* ku szkodzie. 

10 . loet datek który nie lent po¬ 
żyteczny; a lent datek którego dwo- 
iika nagroda. 

11. lont dla Chorały annicyoze¬ 
nie, 7 test który podniośle głowę 
Z znikania* 

12 . lent co wiele za nało ku¬ 
pele, a śiedmiurako ie wmoaląey. 

13* Mądry wsłewleehcsyntsn- 
mngo niebie ^ruyftenayn: a widię* 
esnośei głupich wylane będą. 

14. Datek od głupiego nie bę- 
ikiee pożyteczny: kbowiena oczy 
lego śiedmiorakie eą. 

15. Da diało, a wisieć wynówi: 
z otworzenie uzt tego ie* zapa¬ 
lenie: 

16. Dżtś peżyezy kto, a iltro 
kię upomina: obrzydły Ie* ezłe- 
wiok takowy* 

17. Głupi nie będzie mlałprtsy- 
laćiela, y nie będśie łezka ie- 1 
kram lego. 


18. Bo którzy lodzą eblób lego, 
Ułoży wy ięzyk maią: lako wiele 
kroó a lako wielo lek będą się 
imiaó Z kiego f 

19. Bo ani tym eo miał mieć, 
dobrze szafnie, także y tym oac- 
go midó Ole miał. 

20. Upad fałszywego lęzyka la¬ 
ko gdy kto na tło opadnie: tok 
złośników upadek prędko przydźic. 

21. Człowiek niewdzięczny la¬ 
ko bayka próżna w uśćleoh nieu¬ 
ków ustawiozna będzie. 

22. Z zet głupiego ale leot 
przytomna przypowieść: bo iey 
nie powiodą czasu owego. 

28. leot który nie może dla nie- 
dosiatku grzóozyć, a w owym u- 
pokoieniu będżio pebudaan. 

26. leot ee dla wstydu utrać! 
duszę swoię, y dla aieepatrzney 
eeebyatsaći iąt a folguiąo eudzćy 
oeobie, strać! aam siebie. 

25* lest który dla wstydn obie- 
euie przylaćielowi, a nabył go 
sobie nłeprzyiaclelem darmo. 

26* Zelży w ość bora o zło w 
eałowieeze kłamstwo, a w uśćioob 
nieumieiętnyeb będzie ustawi os ne. 

27* Lepszy złodśićy aiż mąż 
natawioznie kłamaiąof 1 a oba 0 - 
dźiedżiozą zatracenie. 

28. Obyeaałe ludzi kłamliwych 
są boaeone, a sromota lob ie* m 
nimi bez przestanku. 

29. Mądry słowy swemi poka¬ 
że sam śiebie, a człowiek ro- 
stropey spodoba się panóm. 

80. Kto oprawnie ziemię swoię 
wyniesie wysoko bróg zboża: a 
kto czyni aprawiedlłwośó, tez 
po wyższo n będzie i a kto się po¬ 
doba panóm, aydźle nieprawości* 

81. Dary y upominki zaślepia- 
ią oezy sędźióm: a inko niemy w 
utttasti zawóćiąga karania ich. 
ftred. *& 8 . Deut. U. t9. 

32- Mądrość zataioza a akarb 
61 * nte- 
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niewidźian;y> eona pożytek » o- 
bóyga? 

88. Lepszy Iest który tai głup¬ 
stwo swe, niż człowiek który 
kryle mądrość swoię. 

ROZDZIAŁ XXI. 

O grzechach, iako się ich ma¬ 
ny sirzedz, o śmiałości ięzyka 
odszczepieńca, o dokonaniu yrzś* 
sznych, o szalonym y mądrym . 

1. Synu teśliś b graćszył, nie 
przydaway drugi ran, ale y za 
dawne pros abyó były odpoec*one. 

2. Ućiekay przed grzeefay iako 
przed wężem: nieśli się do nieb 
przystąpień ukąszą óię. 

8. Zęby lwie zęby ich, zabiia- 
fąoe dusze czło wlecze. 

4. Wszelki grzćch test lako 
miecz e obu strón Mekąey, ranie 
lego niómasz nlóozenia. 

5. Fukania y krzywdy wniweca 
obrócą malętność: a dóm który 
barzo bogaty iest, będzie znlsezon 
pychą: tak maiętnoóó pysznego 
wykorzeniona będzie. 

6. Modlitwa n ust ubogiego 
prziydźie aż do uszu iego, a sąd 
prędko prziydźie nań. 

7. Kto nie nawidźi karania, 
snak iest złośliwego: a kto się 
Boga boi, nawróól się de serca 
awego. 

8. Możny w śmiałym Języku, 
daleko słynie: a mądry wid że 
bywa omylon od niego. 

9. Kto buduie dóm swóy cudnym 
nakładem lako który nbióra ka¬ 
mienie swoie zimie. 

10. Zbór grzósnącyeh kupa 
zgraebi, a dokonanie ich płomień 
ognisty. 

11. Droga grzószącyeh kamie¬ 
niem u brakowana: a na końcu ieh 
piekło y ćiemnośći y męki. 


12. Kto strzeże sprawiedliwo- 
sól, obcymi* zrozumienie iey. 

18. Doskonałość boiaźni Bożey 
mądrość y rozum. 

14. Nie będzie nauezon który 
nie iest mądry w dobrym. 

15. A iest mądrość która obfitu¬ 
je we złość!: a niómasz rozumu 
gdzie iest gorzkośó. 

16. Nauka mądrego iako po-t 
wódź wzbierze, a rada lego trwa 
iako źrzódło żywota. 

17. Seroe głupiego iako naczy¬ 
nie stłuczone: ażadnćy mądrości 
nie zadźlerży. 

18. Słowo mądre którekolwiek 
usłyszy umieiętny pochwali y ie- 
bczo przyda do niego: usłyszał 
roskosznlk y nie podoba hm się, 
y zarzuci ie w tył swóy. 

19. Powieść głupiego iako tłe- 
mok w drodze, bo w uśćiech ro- 
stropnego naydźie się przyjemność. 

20. Ust mądrego szukaią w 
zgromadzeniu, a słowa iego.uwe- 
żać będą w sercach swoich. 

21. lako dóm nnisezony, tak 
mądrość głupiemu: a nauka aio 
nmieiętnego niewymówione słowa. 

22. Pęta na nogaoh nauka głu¬ 
piemu, a iako okowy rąk aapra* 
wćy ręce. 

23. Szalony śmieiąc się głea 

swóy podnosi: a człowiek mądry 
zaledwie milonkiem się uśmiechać 
będzie. . 

24. Złote ochędóątwo nauka 
mądremu , a iako ramieanik na 
prawem ramieniu. 

25. Noga głupiego łacna w dóm 
bliźniego; ale człowiek świadomy 
wstydźi się osoby możnego. 

26. Głupi przez okno patrzyć 
będzie do domu: ale mąż ćwi¬ 
czony stać będzie aa dworze. , 

27. Głupstwo człowiecze słu¬ 
chać przezedrzwi, a mądremu bę¬ 
dzie na ciężką sromotę. 

28. 
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98. U*C* bleofutnnyoh miirU 
Mą ftaplą rsecisy: a słowa mą¬ 
drych aa wsdae będę rozważone. 

99. W wśćiooli głupich serca 
M, a w serca mądrych usta ioh. 

80. Gdy ntexbożny przeklina 
natana, mas prasek Ii bwtfaszęswoię. 
, 81. Okidwca splogari duszą 
iwoię, y u wasytkioh będzie w 
nienawiści: a kto a riim prseby- 
watćhpnsMslerztym będzie: mil¬ 
czący a kumy uoczos będzie. 

tOSDS IAŁ XXIL 

0 leniwym, o synie, y o córce 
szalonych, o żałowaniu umar¬ 
łych y o warowaniu cię szalonego, 
o rozerwaniu przyiaćieUtwa. 

I.KkAmteniemi ubłocony* leni¬ 
wie© test nkanloiiowan, a wszy¬ 
scy będą mówić ku wzgardzie lego. 

1. Gaołcm wałowym leniwy iest 
iktsioBOwiny : a każdy kto się 
go 4e(ktie, otrąą«nie ręce* 

8* Bremo ta oyeowska iest * sy¬ 
na źle wychowanego: a eórkm w 
■mnlcyszeutm będzie* 

4. Córka mądra dziedzictwo 
mężowi swemu: bo która lekkość 
ezyni, bywa ku zelżywośći oycu. 

i. Oyca y męża zawstydza be- 
npieczaa (y nad niczbożne moiey- 
ma ale będzie) a od obu będzie 
nie ucczooa* 

6. Muzyka w żałobie, powieść 
nie wedle czasu: karanie y nauka 
na każdy czas mądrość. 

7. Kto uczy głupiego, lako kto 
akerspy zlepia* 

8* Kto powiada słowo ule słu- 
abaiąccmu, lako który budzi śpią¬ 
cego z twardego siu. 

9. Z śpiącym gada który powia¬ 
da mądrość głupiemu: a na kon¬ 
na powieści mówi: Któż to iest? 

10. Płacz nad umarłym, be u- 


F stała światłość lego: y mad głu¬ 
pim płaca, bo rozum ustalę. 

11* Mało płacz nad umarłym, 
abowiem odpoezynął. 

19. Bo sieenotiiwego niecnot li- 
wy żywot nad śmierć głupiego. 

18. Żałoba po umarłym przez 
śiedm dni, ale po głupim y nie- 
zbożnym po wszytkfo dni żywo¬ 
ta ioh. Oenes • 60. 10. 

14. Z głupim nie wiele mów, a 
z niemądrym aieohodź. 

1$. Strzeż się go, abyś trudno¬ 
ść! nie miał, a nie będziesz zplu- 
gawiou grzechem lego* 

16* Odstąp od niego, a nay- 
dżiesz pokóy, y nio będziesz u- 
trapioa głupstwem lego. 

17. Nad słowo co ćiężyó bę- 
dżie? a które insze imię iemu ie- 
dno głupi! 

18. Piasek, y sól, y brćlę że¬ 
laza łaoniey Iest nióść, niż czło¬ 
wieka nierostropnego, y głupiego, 
y niczbożaego. Proc. 97. 8. 

19* Wiązanie drzewlane spoio- 
ne na fundamenćie budowania nie 
rozerwie się: tak y serce umo¬ 
cnione rozmyślaniem rady. 

20* Myśł mądrego na każdy 
ozas boiażnią nio będźie skażona. 

21. lako koły na wysokim miey- 
sou, y wapno bez nakładu, nie 
ostoią się położone przećiw wiatru: 

22* Tak y seroe lękliwe w my¬ 
śli głupiego nie ostoi się przećiw 
gwałtowi strachu. 

28. lako serce lękliwe w myśli 
głupiego, oa każdy ozas nie bę¬ 
dzie się bało: tak y ten który 
w przykazaniu Bożym trwa usta¬ 
wicznie* 

24. Kto kole oko, wywodzi 
łzy, akta bodzie seroe, pokaźn¬ 
ie czućie* 

28. Kto ćiska kamieniem na 
ptaki, spędzi io; tak y który la¬ 
lo 


Digitized by ^jOOQ le 



•66 Rond. XXIH. KStfOI KKRLRSIA8TIKA. Rond. XXHL 


lę prayiaćielowł, rozrywa pr *J~ 
iaźń. 

26. Choćbyś dobył miecza na 
przyiaćiela, nie rozpaozay: bo ięał 
nawrót. Na przyiaćiela, 

27. łoili otworzysz netą przy*- 
kro, nie boy alf, bo iesłpeiedąa- 
nie: wy ią wazy przy mówki, y wy- 
rzuoanie na ooay pychę, y obie- 
wieoie taiemnioe, y ranę zdradlU 
yrą: dla tych wazytkich Odbieży 
przyiaćiel. 

28. Zachoway wiarę z przyia- 
ćielem w ubóstwie jego* abyś aię 
y wsczęśćia iego weselił. 

29. Czasu qć|eka iego trway 
nu wiernym, abyś w dziedzictwie 
iego był apół dziedzicem. 

30. Przed ogniem z komina, 
para y dym ognisty wggerę idzie, 
tak y przedekrwią złorzeczeń-* 
atwa, y pot warzy y groźby. • 

31. Pozdrawiać przyiaćiela nie 
będę aię wstydził, nie skryię aię 
przed nim: a tesli mi aię eo złe¬ 
go przezeń przyda, zćierpię. 

32. Każdy kto usłyszy, będzie 
aię go strzegł* 

83. Któż da straż ustom moim, 
z pieozęć pewną na wargi moie, 
abym nie opadł dla nich, a ięayk 
móy żeby mię uie zatracił? PsaL 
146. 9. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Modlitw* naprzeciwko pysze 9 
obżarstwu, y nieczystości, o 
przysięganiu, o bluźnieniu , o 
mądrey mowie, o karaniu chcą¬ 
cego grzeszyć, o boiaźni Boskiey . 

p 

1.* Anie Oyeze, y panulący 
żywotowi memu, nie epuaeaay 
mię w radzie ich, y nie dopłacany 
mi dla nich upaść. 

2. Któż włoży na myśli moie 
karanie, a na serce moie naukę 


mądrośći, aby nieumiełęłaośćiam 
ioh nie folgowano mnie, a aia 
pokazały aię grzóchy ioh, 

3. T aby się ais rozrosły nie- 
wiadomości moie, y nie rosmj»o-» 
żyły się występki moie, a grze¬ 
chy moie nie obfltowały, y sbych 
nie. upadł przed oczyma przeci¬ 
wników moich, a nie radował się 
oądemną nieprzyiaćiei móy? 

4. Panie oyeze, y Boża żywni* 
ta mego, nie opnaczay mię w my^ 
śii ioh. 

5. Podwyższenia oczu moich 
nie dawny mi, y wszelką żądną 
odwróć odemnle. 

6. Oddal odemnle pożądliwość 
brzuchu, y pożądliwości nierzą¬ 
du niech mię nie ogarną, a duszy 
nlewstydliwey y nie bnoznćy nie 
podaway mię. 

7. Słucrhayćie synowie nauki a 
uśćieohi y kto ićy strzedz będzie, 
nie zginie usty ani aię obrazi u- 
czyakami złemu 

8. W prćżaośćl swćy nłowioa 
bywa złośnik, a pyszny y zło- 
rzeeząoy abrmźi się przez nie. 

9. Przysięganiu niech nie przy- 
wykaią usta twoie, bo wiele u- 
paśći w nim. Exod. 20. 7. Ma Uh , 
6. 99. 

10. A mianowanie Bogn niech 
nie będzie ustawiczne w uśćieoh 
twoich, y do mianowania swię- 
tyoh nie przymieszaway się: abo- 
wiem nie będziesz bez obrazy od 
nieb. 

11. Bo lako niewolnik często 
męczony, nie iest bez śinośći: tak 
wszelki przyśięgaiąoy y wspomi- 
naiący wcale od gTzćohćw nie 
będzie oczyśćion. 

12. Mąż często przyśięgaiąoy 
będzie pełen nieprawości, a nie 
wy nidzie z domu iego karanie. 

13. Ą łeśli ule spełzł, wisa 

lego 
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kę» ob Mmi w*** f»ato: a Mli ale 
ui«, iwoiako ynM iiy, 

14. A leoli próżno przysiągł, 

nie wol««i: ke dom lego 

napalał się pomstą. 

15. Imt y lana mowa przeól- 
tu, ka Ńmierei, boday się ale 
Bsiatłs w o4iadło«wl fakobowey. 

16. Go od miłosiernych ws żyt¬ 
ko ta będśłe oddalono, a w grad- 
d»di walać idę ole będą. 

17. NieobyoKayody mowie nie¬ 
ch* y nieprmyrwyknią usta twoie: 
abowiem w aiey ioot słowo grzć- 
•be. 

18. Pioiiętay ma oyea y na mat- 
twelę, bo w pośrzodku fAoów 

min. 

19. By Madś ćiobie Bóg przed 
•eajrM ieb nlo zapamiętał, abyś 
od zw\exaio twejjn zgłupiawszy 
lekkeśói ale cierpiał, 0 wolał byś 
się był aie narodzić, y przekli¬ 
nałbyś Iśieś narodzenie swego. 

20. Cało wiek który przywykł 
Blowoa urąganiu, przez wszytki 
dni swatc, aie będzie wyćwioson. 
*. Kroi 16. 7. 

21. Owa rodzaie obfttuią w 
gr/.ech ach, a trzeci przywodzi 
gniew y zatracenie. 

22. Dusza gonie* lako ogień 
pataiący, aie będzie ugaszona aż 
co połknie: 

23. A człowiek złośliwy w u- 
ńełeoh ciała swego nie przestanie 
aż ogień podpali* 

24* Człowiekowi niecny stoma 
każdy cbłób iest słodki, nlespra- 
esie się pracstępoiąc aż do końoa. 

22. Każdy eatowiek który wy- 
stępaio a łoża owego, wzgardna- 
iący dnazę swoię, y mówiący: 
Któż mię widzi? I*ai. 99 '• id. 

26. Ciemnońói ogarnęły mię, 
a ściany mię okryły, a żaden mię 
nie widzi: kogóż się obawiam! 


grsócbów moich nie będzie pamię¬ 
tał Nawyżazy. 

27. A nie rozumie, Iż wszytko 
widni oko lego, abowiem wypę¬ 
dza od niego boiaźń Bożą, taka 
boiaźń człowieka, y oczy czło- 
Wiocne boiące się go: 

28. A nie bnczy iż oozy Pań¬ 
skie daleko są iaśnieysze nad słoń- 
oo wypatraiąee wazytkio drogi 
enłowiecze, y głębokość prnepa- 
śói, y na ludzkie serca patrnaiąoo 
na skryte strony. 

29. Abowiem Panu Bogn piór- 
wey niźli były otworzone wssyt- 
kio rzeezy zuatome są: także y po 
dokończeniu na wszytko patrza. 

80. Ten na ulicach mieyskioh 
pomstę odniesie, n lako źrzebłeo 
koński gonion bętłśie, a gdzie się 
nie spodźtcie będzie poiman. 

81. Y będzie sromotą wsnytklm 
dla tego, iż nie roznmiał boiażni 
Pańskióy. 

82. Tak y niewiasta każda któ¬ 
ra opusesa męża swego, y stano¬ 
wi dźiodźiotwo z cudzego mał¬ 
żeństwa : Leo. 90.10. Deut. 99.99. 

83. Naprzód be wiem była nie¬ 
wierna w zakonie Nswyższego: 
potym zgrzeszyła przeciw mężo¬ 
wi swemu: potrsećie przez cu¬ 
dzołóstwo nierząd popełniła, a n 
innego męża dżieói podrzuciła. 

34, Ta będzie wywiedziona do 
zgromadzenia, a o synach iey do¬ 
zór się uczyąi. 

35. Nie rozkorzenią się dziatki 
ióy, a gałąski ióy nie dadzą owoou. 

86. Zostawi pamiątkę swą na 
przeklęotwo, a sromota ióy nie 
będzie zgładzona: 

87. Y poznaią któmy pozostali, 
iż nie iest nie lepsnego inko bo¬ 
iaźń Boża : a nic wdźięcnnioy- 
szego lako pilnować roskazanin 
Pańskiego: 

88. Wielka ieat chwała naszła- 

de- 
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dować Pasa: bo przedłużenie ży¬ 
wota będzie wzięte od niego. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

O chwale mądrości, skąd iest 
poszła , a iakie są uczynki iey } 
o gdzie odpoczywa. 

1. lI&Ądrość zaloćl duszę swoię, 
a w Boga będzie ucezona, a w 
pośrzćd loda swego będzie się 
eh lubiła. 

2. Y w kośćleleoh Nawyższego 
otworzy usta swe, a przed oczy¬ 
ma woyska lego będzie się chlu¬ 
biła, 

3. A w pbśrzćd ludu swego bę¬ 
dzie wywyższona, a w zupełność! 
ówiętey będzie w podźiwieniu, 

4. A w wielkości wybranyeh 
będzie miała chwałę, a między 
błogosławionymi będzie błogosła¬ 
wiona, mówiąo: 

5. lam wyszła z ust Nawyż- 
szego, pierworodna przed wszyt- 
kim stworzeniem: 

0. lam sprawiła na niebio aby 
wschodziła światłość nieustająca, 
a iako mgła okryłam wszytkę zie¬ 
mię: 

7. lam mieszkała na wysokośći, 
a stolec mćy na słupie obłoko¬ 
wym. 

8. Barnim obeszła okrąg niebios, 
y przeniknęłam głębokość prze¬ 
paści, chodziłam po waleoh mor¬ 
skich, 

9. Y stałam na wszelkiey ziemi 
y między wszelkim ludem, 

10. Y w każdym narodzie mia¬ 
łam przodek: 

11. A wszytkich wysokich y 
niskich serca mopąm podeptała: a 
w tym wszytkim szukałam odpo¬ 
czynku, y w dziedzictwie Pań¬ 
skim mieszkać będę. 

12. Tedy przykazał y rzćkł mi 


stwerzyćiei wszech rzeczy: a któ¬ 
ry mię otworzył edpoezjrnął w 
przybytku moim, 

13. Y rzćkł mi: Mieszkay w 
Jakobie: a w Izraelu weźm# dzie¬ 
dzictwo , a między wybranymi ma¬ 
rni rozpuść korzeniu. 

14. Od początku y przed wieki 
iestem stworzona, y aż*do przy¬ 
szłego wieku nie ustanę, a w 
mieszkaniu świętym służyłam przed 
nim. Proc. 8. 22. 

15. Y takem w Słonie iestm- 
twićrdzona, a wmieście świętym 
tak żem odpoczywała, a w Jeru¬ 
zalem władza moia. 

16. Y reskorzeniłam się w za¬ 
cnym narodzie, y wdżiale Boga 
mego dźiedźiotwo lego, a w peł¬ 
ności świętych zadźićrżenie molo. 

17. Wynieśionam wzgórę iako 
drzewo Cedrowe na Libanie, y 
iako Cypris na gćrze Błonic. 

18. Wywyższyłam się iako pal¬ 
ma w Kades, y iako sczepienie 
różćy w Jerychu: 

19. lako piękna oliwa na polu, 
a iako lawór iestem powyższona 
nad wodą na ulioach. 

20. lako cynamon y balsam wo- 
nialąoy wydałam wonność, lako 
mirrha wyborna dałam słodkość 
wonności: 

21. A iako storax, y galban, y 
ungula, y gutta, y iako kadzidło 
nlenarznione napełniłam wonno¬ 
ścią mieszkanie mole, y iako bal¬ 
sam nie mieszany wonność mola. 

22. Ia iako torebint rozśćiągnę- 
łam gałęzi o molo, a gałęzie mo¬ 
le czci y łaski. 

23. la iako winne drzewo wy¬ 
puściłam wdzięczną wonność, a 
kwiatki mole owooem osći y uczci¬ 
wości. 

24. Ia matka pięknćy miłości y 
bogoboynośći, y uznania y na- 
dźieie świętćy. 

25. 
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lik W# mai* wwlkt łaska 
fc*#y f łai ndy, we aate wsayt- 
b Mlśtete kyirets y oaoty. 

do mnie wssy- 
atrMKjr Mio pragniecie, y na- 
iś^pę aią owoców moich: 

A AbowlM dach móy słodszy 
■iSlM, • dziedzictwo mole uad 
ntśAy fltstr aładm 
V. ffT*V v * sioła na rodź sic 


U. Bfca y mię ładną, taeane 
łabaąś ifdą , a którzy mię pilą ie- 
itMm pengńąć będą. Jean. 6.35. 

ML.Sio mię słucha ale będzie 
zawstydzeń: a którzy przez mię 
ip uni ą, mie zgnsteą. 

tL Którsy mię obiaanłalą, bę¬ 
dą mtóś żywot wieczny, 

ML V* wszytko księgi żywota 
y Wiąż na wyższego, y po¬ 
wał* prawdy. 

SS. Sakom roskazał Moyżem 
w. przy kasa ału sprawiedliwości, 
sa dźtedźletwo domowi Jakobo- 
wemn, y obietnioo Izraelowit 

34. Fwiiaowił Dawidowi słn- 
dxe na nmn wzbudzić z niego Kró¬ 
la namocaieysxego, a na stolicy 
maiesłata śiedząeego na wieki. 

81. Który obflóie wylewa lako 
Phłaaa mądrość, a lako Tygrys 
czara nowych zbóż. Gen. i. 11. 

86. Który lako Bnphratea na¬ 
padała mm: który zbićra lako 
dordma wa żniwa. Jot. 8. 16. 

87. Który wydam naukę inko 
światłość, a stawia iako Gehoa 
czara zkióranis wina. 

88. Klary ią sam piórwszy po¬ 
snął doskonale, a mdleyszy nie 
daśćigaia ićy; 

89. Ba oad morze obfitowało 
ziwżnmłeaie łóy, a rada ióy aad 
przepaść wiatka. 

40. la mądrość wylałam rzeki. 

41. lamiako przekop wody aie- 
oaierny » ratki: iam lako rów 


rzókł, a (ako rnry wywiedźiosie 
wyszłam araln. 

42. Rzekłam: poleię ogród móy 
soaepicaia, y napoię owoo łąkł 
moiey. 

43. A oto stał mł się przekop 
pełny, a raóka mola podobna mo¬ 
rza. 

44. Bo nnakę inko świtanie o- 
świecam wszytkim, y opowiem 
ią aż w dalekie strony. 

4ś. Przeniknę wszytkle niższe 
ozęśći ziemie, a oglądam wszyt- 
kio śpiące, y oświecę wszytkle 
ufaiąoe w Pana. 

40. Iesoze wyleię nnakę lakę 
proroctwo, y zostawię ią ssaka- 
iąeym mądrość!, a nie przestanę 
w rodarnin lob aż do wieka świę¬ 
tego. 

47. Obnezćie żemćl nie sam so¬ 
bie pracował, ale wszytkim ssn- 
kaiącym prawdy. 

BrOZDZIAŁ XXV. 

O trzech rzeczach które są lu¬ 
be Panu Bogu, y o innych trzech 
nielubych, o ztoiói złóy niewia¬ 
sty, że od niey wszytko złe po¬ 
chodzi. 

W 

1# ▼ w B trzech rzeezaeh upodo- 
bało się dachowi memu, które się 
podobaią przed Bogiem y przed 
ludźmi. 

2. Zgoda braćióy, a miłość bli¬ 
skich , a mąż y niewiasta dobrze 
się z sobą zgadzaiąoy. 

8. Trzech rodzaiów nienawidzi 
dusza mola, a eiężko mi barzo 
na duszę ich: 

4. Ubogiego pysznego: bogacza 
kłamliwego: a starca głupiego y 
baz rozumnego. 

5. Czegoś w młodości swćy nio 
zgromadził, iako w swóy starości 
naydźkszf 

6. 
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6. luk# piękuymic da l wo śdi roz¬ 
sądek , a starcom wiedzieć redą! 

7. lako piękna zstarzałym mą¬ 
drość, a sławnym rozum y rada! 

8. Korona starych wielka wia¬ 
domość, a sława lob boiaźń Boża. 

*. Dźiewięć rzeczy sercu nie 
podeyźrzanych wioloem ważył, a 
dziesiątą opowićtt lndźlćm ięzy- 
kiem. 

10. Człowiok który aa żywota 
ma poćlecbę z dziatek, a widzi 
upadek ule przy iaćiół swoich* 

11. Sozęślłwy który mieszka 
z rozstropną żoną, a który się nie 
potknął Językiem swoim, y który 
niestnżył niegodnym siebie. 

12. gesęśtiwy który nalazł przy- 
laóiela włerhegs, y który opowia¬ 
da sprawiedliwość uszóm słucha- 
iącym. 

18. O lako wielki który nalazł 
mądrość y nmieiętność: ale nie 
Icst nad boiąoego się Pana. 

14, Boiaźń Boża wyniosła się 
padewszytkos 

15. Błogosławiony człowiek 
któremu darowano icst, aby miał 
boiaźń Bożą: kto ią otrzyma, ko- 
muż przyrównan będzie? 

16. Boiaźń Boża poozątek mi¬ 
łości iogo: ale wiary początek ma 
bydź przyłąozon do niey. 

17. Wszelka rana smutek ser¬ 
deczny iest: a wszelka złość, 
złość nłewieśćia. 

18. Y wszelką ranę y nie ranę 
Zniesie serdeczną: 

19. Y wszelką złość, y nie 
Złość niewieścią: 

10. Y wszelkie utrapienie y nie 
utrapienie nienawidzących: 

*1. Y każdą pomstę y nie pom¬ 
stę nieprzyiaćielską. 

22. Niemasz głowy gorszćy nad 
głowę wężową, y niómasz gnie¬ 
wu nad gniew niewieści. 

83. Mieszkać zo lwem y zosmo¬ 


kiem będzie się podobało rnozey 
niż mieszkać ze złą niewiastą. 
Proterb. fi. if. 

24. fcłość niewieścia odmienia 
oblicze iey: y zaślepia twarz swą 
lako niedźwićdź: y ukazuie iako 
wór. Między bliskimi swemi 

25. Zapłakał mąż iey f a satyr 
sza wszy wostchnął mało. 

26. Mała iest każdo złość prmz- 
ćiw złości nie wieść iey: dźiat grze¬ 
szników niech na nię przypadnie. 

27. lako wstępowanie piasezy- 
ste nogom starego, tak niewiasta 
świegotliwa ezłowiekowi spokoj¬ 
nemu. 

28. Nie patrz na piękność nie¬ 
wieścią, a nie pożąday niewiasty 
dla piękności. 

29. Niewieści gniew y nip 
uczciwość y zawstydzenie wielkie. 

80. Niewiasta ieśli ma przodek', 
iest przeciwna mężowi swemu. 

81. Serce poniżone, y twarfe 
smutna, y rana serdeczna zla nie¬ 
wiasta. 

82. Słabo ręce, y zemdlało ko¬ 
lana, żona która nie błogosławi 
męża swego. 

83. Od niewiasty stał się po*> 
ozątek grzechu, y przez nię wszy¬ 
scy umieramy. Gen. I. 6. 

84. Nie daway wodzie fwćy 
wyszćia by namnley, a niewieście 
ełćy wełnośći wyohodzenia. 

85. Ieśli nie będzie chodziło 
pod ręką twoią, zelży ćię przed 
oczyma nieprzyiaćiół. 

86. Odeiai ią od ciała twego, 
aby ćię zawżdy śle nie ubywała. 


BOftD- 
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ROZDZIAŁ XXVI. 

0 chwale dobróy niewiasty, o 
beiazni trzech rttrjj/, a dwu 
Keczach które *$<tsmucaią y y o 
dtru niebc-zjpiectr-nych. 

X 

1.lewiMty dobrey błogosła¬ 
wiony mąż: bo liczba lat iego 
dwoiifcs. 

2. Niewiasta mocna rozwesela 
męża swego, y lata żywota iego 
w poioin wypełni. 

3. Dobry dżiał żona dobra, w 
d/iale bolących się Boga będzie 
daoa mężowi za uczynki dobre: 

4. A bogatego y ubogiego ser¬ 
ce dobre, na każdy czas twarz 
icb wesoła. 

5. Trzech się rzeczy lękało 
6crce rooie, a czwartey bała się 
twarz moja: 

6. Niesławy micyskiey: y wzru¬ 
szenia pospólstwa : 

7. Potworzy kłamliwey, co 
wszytko cięższe niźli śmierć. 

8. Boleść serdeczna, y zła nie¬ 
wiasta złego mniemania o mężu. 

9. W niewieście nicwierzącey 
mężowi, bicz ięzyka przed wszyt¬ 
ki mi powiadaiący. 

10. lako iarzmo wołów które 
się cbwieie, lak y zła niewiasta: 
kto ią trzyma, iakoby trzyma niedź¬ 
wiadka. 

11. Niewiasta opiła gniew wiel¬ 
ki: a zelży w* ość y szkaradność 
Iey nie będzie zakryta. 

12. Nieczystość niewiasty w 
podniosłych oczach y w powie¬ 
kach iey będźio poznana. 

13. Nad córką nieodwracaiącą 
ńę postaw straż: by upatrzywszy 
caanu nie użyła swey woley. 

14. Strzeż się wszelkiey nie- 
wstydliwośći oczu iey, a nie dzi¬ 
wuj się ieśli óię zaniedba. 

15. lako podróżny pragnący u 


z d roi u otworzy usta, y z każdóy 
wody bliskiey będzie piła, y u 
każdego kołu uśiędźic, y prze¬ 
ciw każdey strzale otworzy say- 
dak aż ustanie. 

16. Wdzięczność żony pilney 
ucieszy męża swego , y wy tuczy 
kości iego. 

17. Wyćwiczenie iey iest dar 
Boży. 

18. Żona rostropna a milcząca, 
niemasz frymarku na duszę wy-» 
ćwiczoną. 

19. Łaska nad łaskę żona świę¬ 
ta, y sromicźliwa: 

20. Y niemasz wagi któraby go¬ 
dna była dusze wstrzemieźliwey. 

21. lako słońce wschodzące 
światli na wysokości Bożey: tak 
piękność dobróy żony ku ochę- 
dostwu domu iey. 

22. Świeca świecąca na lichta¬ 
rzu świętym, a piękność twarzy 
w lećiech statecznych. 

23. Słupy złote na podstawkach 
srebrnych: y nogi mocne na sto¬ 
pach stateozney niewiasty. 

24. Fundamenty wiccsnc na 
skale mocney, a przykazanie Bo¬ 
że w sercu niewiasty świętey. 

25. W r e dwu rzeczach zafra¬ 
sowało się serce raoie, a w trze¬ 
cim gniew mi przyszedł: 

26. Mąż waleczny ustaiący od 
ubóstwa, y mąż mądry wzgar¬ 
dzony: 

27. A który od sprawiedliwości 
ustępuic do grzechu: Bóg na miecz 
go nagotował. 

28. Dwie mi się rzeczy trudne 
a nicbespieczne widzą: trudno się 
kupiec wyzuć może z występku: 
a karczmarz nie będzie usprawie¬ 
dliwiony od grzeohów ustnych. 


1108- 
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niewidziany* eo M pożytek ■ o- 
bóyga? 

83. Lepiiy tost który tal głup¬ 
stwo swe, niż człowiek który 
kryle mądrość swoię. 

ROZDZIAŁ XXI. 

O grzechach, iako się ich ma¬ 
my »trzedz, o śmiałości ięzyka 
odszezepieńea y o dokonaniu yrzś» 
sznych , o szalonym y mądrym . 

I.Syhu leśliś zgrzószył, ale 
przydaway drugi ran, ale y za 
dawne proś abyć byty edposesone. 

2. Uóiekay przed grzćohy lako 
przed wężem: a ieśli się do aieb 
przystąpisz akąszą ćię. 

3. Zęby lwie zęby lob, zabiła- 
ląee dusze człowiecze. 

4. Wszelki grzćch ieot iako 
mieoz z obu strón siekący, ranie 
lego niómasz alóozenia. 

i. Pukania y krzywdy wnlweca 
obrócą majętność: a dóm który 
barzo bogaty iest, będzie znlsezoa 
pychą: tak maiętność pysznego 
wykorzeniona będzie. 

6. Modlitwa z ust ubogiego 
prziydźie aż do uszu lego, a sąd 
prędko prziydźie nań. 

7. Kto nie nawidźi karania, 
znak iest złośliwego: a kto się 
Boga boi, nawróć! się de serca 
swego. 

8. Możny w iniałyn ięzyku, 
daleko słynie: a mądry wić że 
bywa omylon od niego. 

9. Kto bodnie dóm swóy cudzym 
nakładem iako który zbićra ka¬ 
mienie swoie simie. 

10. Zbór grzósząeyeb kupa 
zgrzebl, a dokonanie ich płomień 
ognisty. 

11. Droga grzósząeyeb kamie¬ 
niem u brukowana: a na końcu ieh 
piekło y ciemności y męki. 


12. Kto strzeże sprawiedliwo¬ 
ść!, obeymie zrozumienie iey. 

18. Doskonałość boiaźni Bożey 
mądrość y rozum. 

14. Nie będzie nauozon który 
nie iest mądry w dobrym. 

15. A iest mądrość która ebfitu- 
ie we złości: a niómasz rozumu 
gdzie iest gorzkość. 

16. Nauka mądrego iako po¬ 
wódź wzbierze, a rada lego trwa 
iako źrzódło żywota. 

17. Seroe głupiego iako naczy¬ 
nie stłuczone: ażadnóy mądrości 
nie zadźierży. 

18. Słowo mądre którekolwiek 
usłyszy umieiętny pochwali y ie- 
scze przyda do niego: usłyszał 
roskossnik y nie podoba mu się, 
y zarzuci ie w tył swóy. 

19. Powieść głupiego iako tłe- 
mok w drodze, bo w uśćioch ro- 
atropnego naydńle się przytomność. 

20. Ust mądrego szukaią w 
zgromadzeniu, a słowa iego.uwa- 
żaś będą w seroaoh swoich. 

21. lako dóm zatoczony, tak 
mądreść głupiemu: a nauka nie 
nmieiętncgo niewymówione słowu. 

22. Pęta na nogach nauka głu¬ 
piemu , a iako okowy rąk na pra¬ 
wdy ręce. 

23. Szalony śmieiąo się głos 

swóy podnosi: a człowiek mądry 
zaledwie miieakiem się uśmióehaó 
będzie. , 

• 24. Złote oehędóztwo nauka 
mądremu, a iako ramłenąik na 
prawem ramieniu. 

25. Noga głupiego łacna w don 
bliźniego; aie człowiek świadomy 
wstydzi się osoby możnego. 

26. Głupi przez okno patrzyć 
będzie do domu: ale mąż ćwi¬ 
czony stać będzie na dworze. , 

27. Głupstwo człowiecze słu¬ 
chać przezodrzwi, a mądremu bę¬ 
dzie na ciężką srumotę. 

28. 
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M. (fet* BleojMtnijrgk mówić 
Mł głupi* r*e«*y: a słowa mą- 
ity* »» wadae będę roswaione. 

29. W uśćiodi głupich serca 
łeb, a w centro mądry oh usta loh* 

90. Gdy niezbożny przeklina 
Bitom, mm przcklłaattuszęswoię. 
. SI. Obaóurca splugawi duszę 
swoię, y a wszytkich będzie w 
nienawiści: a kto z ilia przeby¬ 
wa też przcmlerzłym będzie: mil¬ 
czący a baozBy ncozoo będzie. 

ROZDZIAŁ XXn. 

O leniwym y o eynie, y o córce 
mulonych, o żałowaniu umar¬ 
łych, o warowaniu się szalonego, 
o rozerwaniu przyiaćielstwą. 

1. Amieniem ubłoconym leni¬ 
wiec test okemionowan, a wszy¬ 
scy będą mówić ku wzgardzie lego. 

1. Guciem wołowym leniwy iest 
ikftsiMOwsny : a każdy kto się 
go dotknie, otrząś nie ręoe. 

3. Broaota oyeowska iest z sy¬ 
na źle wychowanego: a córka w 
mnicyszeoiu będzie. 

4. Córka mądra dziedzictwo 
mężowi swemu: bo która lekkość 
czyni, bywa ku zelżywośći oyou. 

5. Oyca y męża zawstydza be- 
apieezaa (y nad niezbożne mniey- 
asa ale będzie) a od obu będzie 
nie zoczona. 

6. Muzyka w żałobie, powieść 
nie wedle czasu: karanie y nauka 
ma każdy czas mądrość. 

7. Kto uczy głupiego, lako kto 
skorupy zlepia. 

8. Kto powiada słowo nie słu- 
•haiąccmu, inko który budzi śpią¬ 
cego z twardego sou. 

9. Z śpiącym gada który powia¬ 
da mądrość głupiemu: a na koń¬ 
ca powieści mówi: Któż to iest? 

10. Płacz nad umarłym, bo u¬ 


stała światłość logo: y nad głu¬ 
pim płacz, bo rozum ustalę. 

11. Mało płacz nad umarłym, 
abowiem odpoezynął. 

18. Bo aieenotiiwego nieonotlł- 
wy żywot nad śmierć głupiego. 

15. Żałoba po umarłym przez 
śledm doi, ale po głupim y nłc- 
zbożnym po wszytkie dni żywo¬ 
ta ieh. Oenes . 60. 10. 

14. Z głupim nie wiele mów, a 
z niemądrym nieehodź. 

15. Strzeż się go, abyś trudno¬ 
ść! nie miał, a nie będziesz zplu- 
gswioa grzechem lego. 

16. Odstąp od niego, n oay- 
dźiesz pokóy, y nie będziesz u- 
trapion głupstwem lego. 

17. Nad słowo eo ćiężyć bę- 
dżie? a któro inszo imię iemu ie- 
dno głupi? 

18. Piasek, y sól, y brólę że¬ 
laza łaenióy iest nieść, niż czło¬ 
wieka oierostropnego, y głupiego, 
y nłezbożnego. Proc. 27. 8. 

19. Wiązanie drzewisne spoio- 
ue na fundamencie bndowania nie 
rozerwie się: tak y serce umo¬ 
cnione rozmyślaniem rady. 

90. Myśl mądrego na każdy 
ozas boiaźnią nie będzie skażona. 

81. lako koły na wysokim miey- 
scu, y wapno bez nakładu, nie 
ostoiąsię położone przeóiw wiatru: 

82. Tak y seree lękliwe w my¬ 
śli głupiego nie ostoi się przeóiw 
gwałtowi straohu. 

28. lako seree lękliwe w myśli 
głupiego, na każdy czas nie bę¬ 
dzie się bało: tak y ten który 
w przykazaniu Bożym trwa usta¬ 
wicznie. 

24. Kto kole oko, wywodzi 
łzy, a kto bodzie aeroe, pokaźn¬ 
ie czucie. 

25. Kto óiska kamieniem oa 
ptaki, spędzi ie; tak y który la¬ 
lo 
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le przylaćiolowi, rozrywa pray- 
laŚD. 

26. Choćbyś dobył miecza no 
przyiaćiela, nie roapaozoy: bo iest 
nawrót. Na przy lacie la, 

27. leśli otworzysz usta przy** 
kre, nie boy się, bo iest poleć pa¬ 
nie: wy lą wszy przynówki, y wy¬ 
rzucanie na ooay pychę, y obło¬ 
wienie taieranioe, y ranę zdradli- 
^ą: dla tych wszytkich odbieży 
przytaćiel. 

28. Zachoway wiarę z przyja¬ 
cielem w ubóstwie jego* aby* aię 
y wsczęsćiu lego weselił. 

29. Czasu ucisku lego trway 
mu wiernym, abyś w dziedzictwie 
iego był spół dziedzicem. 

30. Przed ogniem s komina, 
para y dym ognisty wsgórę idzie, 
tak y przedekrwią złorzęczęń* 
stwa, y pot warzy y groźby, , 

31. Pozdrawiać przyiaćiela nie 
będę się wstydził, nie skryię się 
przed nim: a Jęśli mi się eo głe- 
go przezeń przyda, zćićrpię. 

32. Każdy kto usłyszy, będzie 
aię go strzegł* 

33. Któż da straż ustom moim, 
apieozęć pewną na wargi moie, 
abym nie upadł dla nieh, a ięayk 
móy żeby mię nie zatracił! PsaL 
146. 9. 


ROZDZIAŁ XXIII. 

Modlitw naprzeciwko pysze, 
obżarstwu, y nieczystości, o 
przyśięgauiu, o bluźnieniu , o 
mądrey mowie, o karaniu chcą¬ 
cego grzeszyć, o boiazni Boskiśy. 

p 

1*3 Anie Oyoze, y panułąey 
żywotowi memu, nie epusenay 
mię w radzie loh, y niedopaacząy 
mi dla nich upaść. 

2. Któż włoży na myśli moie 
karanie, a na seree moie naukę 


mMrośći, aby nieumiełętnośćiam 
ich nie folgowano mnie, a alg 
pokąpały się grzćcby ich, 

3. Y aby się ale rozrosły nie- 
wiariomośći moie, y nie rozmno¬ 
żyły się występki moie, a grze¬ 
chy moie nie obfitowały, y abyołi 
nie npadł przed oozyma przeci¬ 
wników moich, a nie radował się 
nądemną nieprzyjaciel móy? 

4. Panie oyoze, y Boże żywa** 
ta mego, nie opusozay mię w my** 
śli iob. 

5. Podwyższenia oczu moich 
nie dawny mi, y wszelką żądzą 
odwróć odemoie. 

6. Oddal odemnie pożądliwość 
brzucha, y pożądliwości nierzą¬ 
du niech mię nie ogarną, a duszy 
nie wstyd li w ey y nie baozućy nie 
podaway mię. 

7. SŁuchayóie synowie nauki a 
uśćieoh: y kto idy strzedz będzie, 
ule zginie usty ani się obrazi u- 
eaynkami złerai. 

8. W próżność! swćy ułowio* 
bywa złośnik, a pyszny y zło¬ 
rzeczący obrazi się przez nie. 

9. Przysięganiu niech nie przy- 
wykaią usta twoie, bo wiele u- 
paśći w nim. Exod. 20. 7. Matth. 
6 . 99 . 

10. A mianowanie Boga niech 
nie będzie ustawiczne w uśćieoh 
twoich, y do mianowania świę- 
tyeh nie przymleszaway się: abo- 
wiem nie będziesz bez obrazy od 
niob. 

11. Bo lako niewolnik często 
męczony, nie Iest bez śłnośći: tak 
wszelki przyśięgaiąoy y wspomi- 
naiąey wcale od grzechów nie 
będżie oczyśćion. 

12. Mąż często przyśięgaiąey 
będzie pełen nieprawości, a nie 
wynidźie zdomg lego karanie. 

13. Ą ieśii w spełni, wisa 

lego 
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ko oa utai «4n4mii«: a Mli akr 

izm, dwoiako gr*^ «y, 

14. A ieńli pró%oo przysiągł, 
Bie tfiłiie wołtn: k« dom lego 
napełni się pomstą. 

13. lent y Iowa mowa przeól- 
uraa, ku śnlerók , boday się nie 
aalaala w oiiadłoArł Jakobowey. 

ii Bo od miłosiernych wszyt¬ 
ko to hętfśle oddalono, a w grzó- 
cfaaeh walno idę tie będą. 

17. Nieobyozayney mowie nie- 
ebay aie prasy wy k nią usta twoie: 
abowiom w niey lont słowo grzó- 
ob«. 

18. Pamiętny mn oyoa y na mat¬ 
kę twoię, bo w podrą od ko fknów 
stoisz. 

19. By saadś ciebie Bóg przed 
eony ma łeb nie zapamiętał, abyś 
ed zwyezala twejfo x;liipi«wny 
lekkość! nie ćierpłeł, a wolał byś 
się był ale narodzić, y przekli¬ 
nałbyś dzień narodzenia swego. 

20. Cało wiek który przywykł 
stawom urąbaniu , przez wszytki 
dni swata, nie będzie wyćwioson. 
1 Kroi tS. 7. 

21. Dwa rodzaie obfttuią w 
grzechach, a trzeci przywodzi 
gniew y zatracenie. 

22. Dusza gorąca iako ogień 
pełniący, nie będzie ugaszona aż 
co połknie: 

23. A człowiek złośliwy w u- 
śćieeh ciała swego nie przestanie 
aż ogień podpali. 

24* Człowiekowi niecny stoma 
każdy ctalób iest słodki, nłespra- 
caie się przesłępuiąc aż do końca. 

25. Każdy eałewiek który wy¬ 
stępnie złoża awsgo, wzgardza- 
iący duszę sweię, y mówiący: 
Kfśż mię widzi? Lrot. $9 . 14. 

24. Ciemność! ogarnęły mię, 
a ściany mię okryły, a żaden mię 
nie widzi; kogóż się obawiam? 


I grsóehów msioh nie będzie pamię¬ 
tał Nawyższy. 

27. A nie rozetnie, iż wszytko 
widzi oko lego, a bowiem wypę¬ 
dza od aiego boiaźń Bożą, taka 
boiaźń człowieka, y oczy czło- 
Wiooze boiące się go: 

28. A nie baczy iż oozy Pań¬ 
skie daleko są iaśnieysze nad słoń- 
oe wypatreiąee wszytki* drogi 
człowiecze, y głębokość przepa- 
śdl, y na iudzkie serea patrzaiąoe 
na skryte strony. 

29. Abowiem Pana Bogn pićr- 
wey niźli były stworzone wssyt- 
kle rzeczy znaiome są: Ukże y pe 
dokończeniu nn wszytko patrzn. 

30. Ten im ulicach micyskieh 
pomstę odniesie, n iako źrnebiee 
koński gooion będzie, z gdzie się 
nie spodźicie będzie poimaa. 

81. Y będzie srometą wszy (kim 
dła tego, iż ale rozomisł boiaźal 
Pańekióy. 

32. Tak y niewiasta każda któ¬ 
ra o pasera męża swego, y stalo¬ 
wi dziedzictwo z cudzego mał¬ 
żeństwa: Lee. 20. iO. Deut. 92.99. 

83. Naprzód bowiem była nie¬ 
wierna w zakonie Na wyższego: 
potym zgrzószyła przeciw mężo¬ 
wi swemu: potrzećta przez eo- 
dzotostwo nierząd popełniła, a z 
innego męża dźieći podrzuciła. 

84. Ta będzie wywiedziona do 
zgromadzenia, a o synach ióy do¬ 
zór się uczyni. 

35. Nie rozkorzenią się dziatki 
ióy, a gałązki Ióy nie dadzą owoou. 

36. Zostawi pamiątkę swą na 
przeklęotwo, a sromota ióy nie 
będzie zgładzona: 

87. Y poznaią którzy pozostali, 
iż nie iest nie lepszego iako bo¬ 
iaźń Boża: a nie wdźięczniey- 
szego iako pilnować roskazania 
Pańskiego: 

38. Wielka iest chwała naszła- 

do- 
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dować Pana: bo prsodhtóesic ży¬ 
wota będzie wzięte od niego* 

ROZDZIAŁ XXIV. 

O chwale mądrości, skąd iest 
poszła , o takie są uczynki iey, 
a gdzie odpoczywa . 

1. Modrość zaleci duszę swoię, 
s w Boga będzie ucezona, a w 
pośrzód lada owego będzie etę 
chlubiła* 

2. Y w kośćleleoh Nawyższego 
otworzy nota swe, a przed oozy- 
sa 'wojska lego będzie się chlu¬ 
biła, 

3. A wpbśrzćd ludu swego bę¬ 
dzie wywyższona, a w zupełność! 
świętey będzie w podźiwienia, 

4. A w wielkości wybranych 
będzie miała chwałę, a między 
błogosławionymi będzie błogosła¬ 
wiona, mówiąo: 

5. lam wyszła s ust Nawyż- 
zzego, pierworodna przed wszyt- 
kim stworzeniom: 

0. lam sprawiła na niebie aby 
wschodziła światłość nieustaiąoa, 
a iako mgła okryłam wszytkę źta- 
mlę: 

7. lam mieszkała na wysekośći, 
a slolco mćy na słapie obłoko¬ 
wym. 

8* Samam obeszła okrąg niebios, 
y przeniknęłam głębokość prze¬ 
paść!, chodziłam po waleoh mor¬ 
skich, 

0. Y stałam nawszelkiey ziemi 
y między wszelkim ludem, 

10. Y w każdym narodzie mia¬ 
łam przodek: 

11. A wazytkich wysokich y 
niskich serca mocąm podeptała: a 
w tym wszytkim szukałam odpo¬ 
czynku, y w dźiedźiotwie Pań¬ 
skim mieszkać będę* 

12* Tedy przykazał y rzćkł mi 


stworzyciel wszech rzeczy: a któ¬ 
ry mię stworzył odpoczynął w 
przybytku moim, 

13* Y rzekł mi: Mieszkay w 
Jakobie: a w Izraela weźmłdźicr 
dźictwo, a między wybranymi mc¬ 
mi rozpuść korzenie* 

14. Od poozątka y przed wieki 
iestem stworzona, y aż*do przy¬ 
szłego wieko nie ustanę, a w 
mieszkania świętym służyłam przed 
nim* Proc* & 29. 

16* Y takem w Biosie iest n- 
twićrdzona, a wmieście świętym 
takżem odpoezywała, a w Jeru¬ 
zalem władza mola* 

16* Y roskorzeniłam się w zar 
cnym narodzie, y wdźiale Boga 
mego dziedzictwo lego, a w peł¬ 
ności świętych zadźićrżenie molo. 

17. Wynieśionam wzgćrę iako 
drzewo Cedrowe na Libanie, y 
iako Cypris na gćrze Sion i o. 

18. Wywyższyłam się iako pal¬ 
ma w Kades, y iako sczepienie 
różćy w Jerychu: 

19. lako piękna oliwa na polu, 
a iako lawćr iestem powyższona 
nad wodą na ulioach. 

20. lako cynamon y balsam wo- 
niafąoy wydałam wonność, iako 
mirrha wyborna dałam słodkość 
wonność!: 

21. A iako storax, y galban, y 
ungula, y gutta, y iako kadzidło 
nienarznione napełniłam wonno¬ 
ścią mieszkanie mole, y iako bal¬ 
sam nie mieszany wonność mola* 

22* la iako terebint rozśćiągnę- 
łam gałęzie moio, a gałęzie mo¬ 
le czći y łaski. 

23. Ia iako winno drzewo wy- 
puśćiłam wdzięczną wonność, a 
kwiatki moio owocem czći y uczci¬ 
wości* 

24. Ia matka piękney miłości y 
bogoboynośći, y uznania y sa¬ 
dzicie świętćy. 

25. 
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ii. W# Mis wMtlU tanka 
fctgi 7 f iwl y, wo ule wsayt- 
b naditelm żywet* 7 000(7. 

Hk fnłfdićio do molo wsay- 
■oko pragniecie, 7 nn- 
Upb owooów moich: 

S& Akowios dach móy głodny 
mMU, » dziedzictwo moie nad 
■Wd y fiaotr Bieda: 

- K. tniąlka sioło na rodamie 

ii. Kliny mię Mią, łeaooe 
łaknąć kfią, o którzy mię pilę ie- 
imt fiagaąó będą. Joan. 6.86. 

M. Kto mię słucha nie będzie 
iw Oy to —: b którzy pnez mię 
spinu nią. nie * grzeszą. 

SL. Którsy mię obiaśnlalą, bę¬ 
dą aM iyąrot wieczny, 

RS. To wszytko księgi żywota 
y lont na o ot m»wykaz ego, y po¬ 
znania prawdy. 

83. Sakom rozkazał Moyżesa 
w przykazania sprawiedliwości, 
M dźfedźiettro domowi Jakobo- 
wean, y obietnłoo Izraolowii 
34. łNbaowił Dawidowi słn- 
i« iwbi wzbudzić z niego Kró¬ 
la unmicyszego, a na stolicy 
■dfcałąte siedzącego na wieki. 

33. Który obftćie wylewa lako 
FhioM mądrość, a lako Tygrys j 
czasu no wy eh zbóż. Gen. >. ii. 

86. Który iak<> Bnpbrates na- 
pdiia rozum: który zblón iako 
i orda a wo żniwa. Jot. 8. id. 

87. Który wydawa naukę inko 
światłość, a stawia iako Gehoa 
caaoa zbierani* wina. 

88. Który łą mm piór wszy po¬ 
snął doskonale, a adleyszy nie 
daśćignio 4ęy; 

89. Bo and monę obfitowało 
nwaałeaie ftóy, a rada ióy nad 
przepaść wielka. 

40. la mądrość wylałam rsćkl. 

41. Iamtoke przekop wody aie- 
taieray mzaćtt: urn iako rów 


mókł, a lako mry wywiedśieale 
wyszłam armio. 

42. Rzekłam: poleię ogród móy 
•czepienia, y napoię owoo łąkł 
moiey. 

43. A oto stał m| się prsekop 
pełny, n rzóka moia podobna mo¬ 
rza. 

44. Bo nnakę Inko świtanie 0 - 
świóeam wnytkim, y opowiem 
ią nż w dalekie strony. 

48. Przeniknę wszytkie niższe 
część! ziemie, a oglądam wszyt¬ 
ki o śpiące, y oświecę wszytkie 
ufaiąee w Pana. 

46. Ieseze wyleię nnnkę inka 
proroctwo, y zostawię ią szuka- 
iąoym mądrość!, a nie przestanę 
wrodzaia lok aż do wloką świę* 
tego. 

47. Obaezćie żomći nie sam so- 
: kio pracował, al# wazyfkim aaa- 

, kalącym prawdy. 

ROZDZIAŁ XXV. 

I O trzech rzeczach które tą lu¬ 
kę Panu Bogu, y o innych trzech 
nielubych, o złoidi ziły nietrta- 
ety, ie od niey wszytko złe po - 
chodzi. 

W 

1* ▼ T B trzech rzeczach upodo¬ 
bało się duohowi memu, które etę 
podobaią przed Bogiem j przed 
ludźmi. 

2. Zgoda brsćióy, a miłość bli¬ 
skich, a mąż y niewiasta dobrze 
się a sobą zgadzaiąey. 

3. Trzech rodzaiów nienawidzi 
dusza moia, a ciężko mi barzo 
na duszę ich: 

4. Ubogiego pysznego: bogacza 
kłamliwego j a starca głupiego y 
bez rozumnego. 

5. Czegoś w młodości swóy nie 
zgromadził , iako w ewey starości 
za/dźie&zf 
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6. Inko piękny szedżiwośći roz¬ 
sądek, n starcom wiedzieć radę! 

7. Inko piękna zstarzałym mą¬ 
drość, a sławnym rozum y rada! 

8. Korona starych wielka wia¬ 
domość, a sława ich boiaźń Boża. 

9. Dziewięć rzeczy sercu nic 
podeyźrzanych wiolccm ważył, a 
dziesiątą opowićm ludziom ięzy- 
kiem. 

10. Człowiek który za żywota 
Zs poćłecbę z dziatek, a widzi 
upadek nie przy iaćiół swoich* 

11. 6ozęślłwy który mieszka 
z rozstropną żoną, a który się nie 
potknął ięzykiem swoim, y który 
Biestażył niegodnym siebie. 

11. Sezęśtiwy który nalazł przy¬ 
lać teła włerhege, y który opowia¬ 
da sprawiedliwość nszóm słocha- 
iąeym. 

18. O lako wielki który nalazł 
mądrość y nmieiętnośó: ale nie 
lest nad boiącego się Pana. 

14, Boiaźń Boża wyniosła się 
padewazy tko s 

15. Błogosławiony człowiek 
któremu darowano iest, aby miał 
boiaźń Bożą: kto ią otrzyma, ko¬ 
ma ż przyrównan będzie? 

16. Boiaźń Boża początek mi¬ 
łości logo: ale wiary początek me 
bydź przyłąezon do niey. 

17. Wszelka rana smutek ser¬ 
deczny iest: a wszelka złość, 
złość niewieśćla. 

18. Y wszelką ranę y nie ranę 
Zniesie serdeczną: 

19. Y wszelką złość, y nie 
złość niewieścią: 

20. Y wszelkie utrapienie y nie 
utrapienie nienawidzących: 

81. Y każdą pomstę y nie pom¬ 
stę nieprzyiaćłelską. 

22. Niemasz głowy gorszdy nad 
głowę wężową, y nićmasz gnie¬ 
wa nad gniew niewieści. 

83. Mieazkać ze lwem y zo smo¬ 


kiem będzie się podobało rnezey 
niż mieszkać ze złą niewiastą. ' 
Proterb. fi, 19* 

24. Złość niewieścia odmienia 
oblicze iey: y zaślepia twarz swą 
lako niedźwićdź: y ukazuie laka 
wór. Między bliskimi swemi 

25. Zapłakał mąż iey f a nsły^ 
sza wszy wostchnął mało. 

26. Mała iest każda złość praw* 
ćiw złości nłewieńćieyr dźiał grze¬ 
szników niech na nię przypadnie. 

27. lako wstępowanie piasezy- 
ste nogom starego, tak niewiasta 
świegotliwa oziowiekowi spokoj¬ 
nemu. 

28. Nie patrz na piękność nie¬ 
wieścią, a nie pożąday niewiasty 
dla piękności. 

29. Niewieści gniew y nie 
uczciwość y zawstydzenie wielkie. 

80. Niewiasta ieślł ma przodek', 
iest przećiwna mężowi swemu. 

81. Serce poniżone, y twarfe 
smutna, y rana serdeczna zła nie¬ 
wiasta. 

82. Słabe ręce, y zemdlało ko¬ 
lana, żona która uie błogosławi 
męża swego. 

83. Od niewiasty stał się pe*> 
ozątek grzechu, y przez nię wszy¬ 
scy umieramy. Gen. 3, 6. 

84. Nie daway wodzie twćy 
wyszćia by namnley, a niewieście 
złóy wolności wychodzenia. 

85. leśli nie będzie chodziła 
pod ręką twoią, zelży ćię przed 
oczyma nieprzyiaćiół. 

36. Odetei ią od ciała twego, 
aby ćię zawżdy źle nie używała. 
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I0ZDZ1AŁ XXVI. 

0 chwale dabrey niewiasty, o 
boiazni trzech r&ec-zy, a dwu 
ruezaek które *^nsmucaią } y o 
diru niebe-z>piec~-n ych. 

V 

l.l^lewiasty dolirey błogosła¬ 
wiony mąż : bo liczba lat iego 
dtroink*. 

2. Niewiasta mocna rozwesela 
męża swego, y lata żywota iego 
w pofcoiu wypełni. 

3. Dobry dział żona dobra, w 
diiaie bojących się Boga będzie 
daoi mężowi y.a uczynki dobre: 

4. A bogatego y ubogiego ser¬ 
ce dobre, na każdy czas twarz 
ich wesoła. 

5. Trzech się rzeczy lękało 
serce inoie, a czwartey bała się 
twarz moim; 

6. Niesław y micyskiey: y wzru¬ 
szenia pospólstwa : 

7. Potwarzy kłamliwey, co 
wszytko cięższe ni źli śmierć. 

8. Boleść serdeczna, y zła nie¬ 
wiasta złego mniemania o mężu. 

9. W niewieście nicwierzącey 
mężowi, bicz ięzyka przed wszyt- 
kimi powiadający. 

JO. lako iarzroo wołów które 
się chwieje, lak y zła niewiasta: 
kto ią trzyma, iakoby trzyma niedź¬ 
wiadka. 

11. Niewiasta opiła gniew wiel¬ 
ki: a zelży w ość y szkaradność 
iey nie będzie zakryta. 

i 2, Nieczystość niewiasty w 
podniosłych oczach y w powie¬ 
kach iey będzie poznana. 

13. Nad córką nieodwracaiącą 
dę postaw straż: by npatrzywszy 
czana nie użyła swe'y woley. 

14. Strzeż się wszelkie'y nio- 
Wsfydliwośći oczu iey, a nie dźi- 
wuy się ieśli óię zaniedba. 

15. lako podróżny pragnący u 


zdroia otworzy usta, y z każdćy 
wody biiskićy będzie piła, y u 
każdego kołu uśiędźic, y prze¬ 
ciw każdey strzale otworzy saj¬ 
dak aż ustanie. 

16. Wdzięczność żony pilney 
ucieszy męża swego , y wytuczy 
kości iego. 

17. Wyćwiczenie iey iest dar 
Boży. 

18. Żona rostropna a milcząca, 
niemasz frymarku na duszę wy-* 
ćwiczoną. 

19. Łaska nad łaskę żona świę¬ 
ta, y srnmieźliwa: 

20. Y niemasz wagi ktćraby go¬ 
dna była dusze wstrzemieźljwey. 

21. lako słońce wschodzące 
światu na wysokości Bożey: tak 
piękność dobrey żony ku ochę- 
dostwu domu iey. 

22. Świeca świecąca na lichta¬ 
rzu świętym, a piękność twarzy 
w lećiech statecznych. 

23. Słupy złote na podstawkach 
srebrnych: y nogi mocne na sto- 
pnoli stateozney niewiasty. 

24. Fundamenty wieczne na 
skale mocney, a przykazanio Bo- 
że w sercu niewiasty świętey. 

25. We dwu rzeczach zafra¬ 
sowało się serce moie, a w trze¬ 
cim gniew ml przyszedł: 

26. Mąż waleczny ustaiący od 
ubóstwa, y mąż mądry wzgar¬ 
dzony: 

27. A który od sprawiedliwości 
ustępuje do grzechu: Bóg na miecz 
go nagotował. 

28. Dwie mi się rzeczy trudne 
a niebezpieczne widzą: trudno się 
kupiec wyzuć może z występku: 
a karczmarz nie będzie usprawie¬ 
dliwiony od grzechów ustnych. 
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ROZDZIAŁ XXVII. 

O ubogim któryby się chciał 
Ubogacić, o kupcu, o słotcie bo- 
iaźni Bożey, o doświadczeniu 
człowieka, o niestałości szalo¬ 
nego, o przysięganiu , onieobia- 
wieniu taiemnic, o złym czło¬ 
wieku. 

1. Du ubóstwa wiele iehagrzó- 
zzyło: a kto się chce z bogacić, 
odwraca oko swe. 

2. lako w pośrzodku spoleala 
kamieni kół się w bila, tak y 
między przcdawaniem y kupowa¬ 
niem ścianie się grzćoh. 

3. Będzie start grzech pospołu 
a grzesznikiem. 

4. Ieśli się ale będziesz w bo- 
laźni Pańskiey ustawiozaie trzy¬ 
mał, prędko będzie dóm twóy wy- 
Wróoouy. 

i. lako w prześiówania rzeszo* 
ta zostanie prooh: tak utrapienie 
człowiecze w myśli iego. 

6. Naczynia garncarskie pice 
doświadcza, a indzie sprawiedli¬ 
we pokusa utrapienia. 

7. lako praoa około drzewa 
pokaźnie owoc iego: tak słowo 
rozmyślne, serce człowiecze. 

8. Przed mową nie obwał mę¬ 
ka: bo to iest lodzi doświadczenie. 

0. Ieśli będziesz naśladował 
sprawiedliwości, dostąpisz ióy, y 
Obleczesz ią inko długą szatę po¬ 
czciwą: y będziesz mieszkał z 
nią y będzie cię broniła na wie¬ 
ki, a w dzień uznania naydźiesz 
umocnienie. 

10. Ptacy zlataią się ku sobie 
podobnym, a prawda wróci się do 
tych którzy ią czynią. 

11. Lew dybie naźwiórzę za¬ 
wsze, tak grzócby na czyniąc® 
nieprawości. 

12. Człowiek święty wmądao- 


śół trwa, lako słońee: bo głnpi 
odmienia się loko księży o. 

13. W pośrzodku niemądrych 
aachoway słowo czasowi: ale mię¬ 
dzy bacznymi ustawicznie byway. 

14. Powieść grzeszących przy¬ 
kra, a śmiech ich w roskoażaeh 
grzóohu. 

15. Mowa częste przyśłęgaiąca 
ozy ni be włosy wstaią na głowie? 
a nieuczciwość lego zatkanie *- 
szu. 

16. Krwie rozlanie w swarze 
pysznych; a przeklinanie leh ótęż- 
kie ku słuehaniu. 

17. Kto odkrywa talemniee 
przyiaóielskie, traói wiarę, y nie 
naydźie przyiaóiela po my*H swój. 

18. Miłuy bliźniego, a ałąez 
się z nim wiarą. 

19. A ieśli odkryiesz taiemioe 
iego, niedośćigniesz go. 

20. lako bowiem człowiek któ¬ 
ry traói przylocie la swego: tak y 
ten który traói przyiaźń bliźnie¬ 
go swego. 

21. A iako kto ptaka z ręki swóy 
upuści, tnkeś upuścił przylecieli 
swego, a nlo uchwycisz go. 

I 22. Nie śóigay go, boó daleko 
iest: bowiem ociekł iako aarna » 
śidła: bo zraniona iest dusza lego. 

23. luż go więoey nie będźiesn 
mógł zwięzaó: T złenseczeństwa 
iest poiednanie: 

24. Ale obławiać*? talemniee 
przyiaóielskie, iest rozpada dosze 
niesozęśliwey. 

25. Kto okiem mruga knuie zło¬ 
ść!, a żaden go nie odrzoeU 

26. Przed oczyma twymi eełe- 
dźi usta swoie, y będzie się dzi¬ 
wował powieśóiam twoim? ale za 
końcu wywróci usta swoie, a w 
słowieoh twyoh uozyni obrazę. 

27. Wiele rzeczy mam w nie¬ 
nawiści, ale ale zrównałem złym, 
y Pan będzie go niosą widział; 

28. 
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Mk U* Imtoń nratt ku g6~ 
t*go ptdnltt »ru 
MMC^nsy ranę. 
M k«r» , wen wp»- 
liwiilfti kanion bil* 

źntflNt rfę obnźit a kto na 
źidto at*win x^ł«ie w aln. 
My ni słą radę, obali 
#4|bnal« obaosy skąd na 


H. Mpa«ło r py- 

nątynb t aji—sta inko lew ezybać 
b ę di hm slego. 

•H' Men poginą którzy pip 
fi—są Bipadkii sprawiedliwych: 
t liiifi • nl B Os y i© płerwey ni- 


K tlij—r y zapalczywoW o- 
Win. aą ab—ydie: a człowiek 
g mfimay bfdźie to —lał w sobie* 


mbZIAŁ xxvui. 

O akifd—iti pomsty, o odpu - 
szczeni* knywrdy, o niedostat - 
kodl, 0 nleyrzespiecznoićiach if- 
syka, o trzecim ięzyku, uszy dla 
ifzyka złeyo zagrodzić, a na u- 
sta wfdźidłe to łożyć. 

kHLftilę e b cc — śóić, naydźie 
•d Fa—a p—tę, a grzćchy lego 
etowatąe eto—ad będzie. DeuA 
<t ag* Matth. e. i 4. JKarc. ii. 
H Afya. i!« i 9. 

1* Odpaść bliźniemu tona któ- 
ły.fif szkodzi, a tedy tobie pro- 
Bfaeni grzechy rozwiązane będą. 

8. Człcwiek aa człowieka trzy- 
na gitor^ a od Boga szuka o- 
■jrenlenla* 

4. Nad człowiekiem podobnym 
sobie ale —a miłośierdźia, a za 
gnitkr awole prosi? 

5. San będący ćlałem, zacho¬ 
wała gaftcw: a prośk od Boga sni- 
łowaata? ktoś się będśfte modlił 
aa grzechy lego? 


6. Pamięta;y aa ostateczne rse- 
czy a przestać wieźdś nieprzy- 
iaźnl. 

7. Abowlen skaza y śmierć wi- 
ssą w przykazaniu lego* 

8* Poaoi na boiaźś Pańską, a 
nie gnieway się aa bliźniego. 

9* Ponni na zakon Nawykano- 
go, a niowak sobie ni oboczność! 
bliźniego. 

10. Pohamny się zwady, a t- 
nnieyssysz grzóobów: 

11. Bo człowiek gniewliwy sa¬ 
pała swadę, a nąkgrzćszny za- 
mięsna między przyiaeioły, a mię¬ 
dzy to którzy pokóymaią, wrzu¬ 
ci itieprzyiaźa. 

12. Abowlen według drew le¬ 
śnych, tak się ogień rozpala, a 
według mocy ozłowieczóy tak 
zapalony wość lego będzie, a we¬ 
dług bogactw swych podniośle 
gniew swóy. 

18. Swar prędki sapała ogień, 
a swada skwapliwa wylewa krew: 
a ięzyk poświadczaiąoy przywo¬ 
dzi śmierć. 

14. leśli na Iskrę dmuchać bę¬ 
dziesz, rozpali się lako ogień: a 
leśli na alę pluniesz, zagaśniet 
obole s ust poehodźi. 

15. Obmówea y dwulęzyezny 
przeklęty: be wielu zamiesza po- 
kóy maiąeyoh. 

16. Ięzyk trzeć! wzruszył mno¬ 
gie y rozegnał ie z narodu do 
narodu. 

17. Miasta murowane bogaesów 
pokaźlł, y domy moearzów wy¬ 
wrócił. 

18. Siły narodów poodćinał, a 
lud moony rozerwał. 

19. Ięzyk trzeć! mężne niewia¬ 
sty wygnał, y pozbawił ie pracjoh. 

. 20. Kto slę.naś ogląda, nie nay- 
dźie pokolu, aa! będzie miał prsy- 
iaeiela aa którynby polegał. 

21 . 


Digitized by 


Google 


iii Road. XXlŁ KStiJOI KKKŁBMASTIKA. Heńll XXSX. 


- 21. Rm od bltoia czyni dtność: 
«Io śfz lęzyka pokruszy kośći. 

23. Wiele ioh legło pasczeką 
Biecza: ale nie tak lako którzy 
poginęll od lęzyka owego. 

28. -Bezęśliwy który iest obro- 
nioa od Języka złego, y kto nie 
przeszedł w popędllwośći lego, y 
który nie ciągnął tarnina lego, ani 
był związan zwiąskami lego: 

34. lafzmo bowiem lego iest 
tarnino żelazne: a związku lego 
swiąska miedziana iest. 

25. Śmierć lego śmierć nagorsza, 
pożyteoznieysze piekło niżli on. 

2fl. Trwałość lego nie będźle 
trwała, ale otrzyma drogi nie¬ 
sprawiedliwych : a płomieniem swo¬ 
im nie spali sprawiedliwych. 

27. Którzy Boga opusezaią wpa¬ 
dną nań, y rozpali się na nie, y 
nie będzie zagaszon: a będzie 
pnsczon na nie lako lew, y lako 
Ryś obraź! le. 

28. Ogródź ćićrnlem nszy two¬ 
je, nie słoehny ięzyka Złośliwego, 
a ostom twoim uczyń drzwi y 
zamki. 

20. Złoto twoie y śrebro twoie 
zlćy, a iłowtim twoim ' odźialay 
wagę, a ostom twoim wędzidła 
proste: 

' 80. A strzeż się abyś snadź nie 
potknął się lęzyklem, a żebyś nie 
opadł przed oozyma nleprzyiaćićł 
kasadzślących się na ćlę, a był¬ 
by opad twćy nie uleczony na 
śmierć. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

O pożyczaniu pieniędzy, o li¬ 
chwie, o iałmużnie, o ** czodro- 
bUwoieu 

I. fikTe czyni miłośierdźie, po- 
żyosa bliźniemu swemu: a kto 
prsemaga ręką, ohowa przyka- 
zanie. 


2. "Pożyezsy Mśtttomm twemu 
czasu potrzeby lego: z za ślę eg* 
daway też bliźniemu czasu swego. 

8. UtwićMzay slow*-, • obchodź 
się z nim wierotar a na każdy 
ozas naydźiesft eoć pottrzeba. 

4. Mnodzy rzecz pożyczoną 
poczytali za rzecz <imle£łoną, y 
ozy o i 11 przykaość tyta którzy ii 
ratowali. 

fi. Póki nie woźną oałuią ręce 
daiąecgo, a w obiecywaniu głos 
swóy nniżaią: 

6. Ale czasu oddania będzie 
prośił o czas, y będźle mówił 
słowa tęsknico y szemrania, y 
będźle się skarżył na czas: 

7. A ieśU będźie mógł oddań, 
będzie się ociągał, ledwie poło¬ 
wicę iśćizny odda, y będźle to 
policzał za rzecz naleźleną. 

8. A ieśll nie, zbawi gb pie¬ 
niędzy lego, y będźle go zdał 
nieprzyiaćielem bez przyczyny^ 

0. Y łataniem y zlorzeczeń- 
stwem odda mu, a miasto ozći y 
dobrodźieyst wa odda mu potworzą. 

10. Wiele Ich nie pożyczali, 
nie ze złości, ale się baM aby 
nie byli oszukani bez przyczyny. 

11. A wszakńż md ozłuWleHen 
pokornym bądź serca toężnteyoz*- 
go, a nie wlecWgo dl* lataniny. 

12. Dta przyfcenanlz Wspomóż 
ubogiego: a dta niedostatku ’iogO 
nie oposezay go próżnego. 

18. utrać pieniądze dla bnts y 
przyiaćiela twego: a ale krlytaii 
pod kumientam na strnoonio. 

'14. Połóż skarb twóy W przy¬ 
kazaniach Na wyższego, a będźiÓĆ 
pożytecznie)- niźli złoto. 

lfi. Zamkni iałmnżuą w serca 
ubagiogo, 

16. A U cif wyprosi edewnze- 
gu złego. 

17. Borźiey ołśtt torez aeearza, 
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y wt»«xnia f*r*«ćiwlco nle- 
RnfiMlctowi twemu ^iIkIo wal- 
cąyts. 

* IS. Cstawiak dobry ręczy za 
kltśsiage swetra * 

IS« A który watjrd stracił apu- 
tóga. 

20. M« aapmiaay łaski rękoy- 
■bft: ibow iem dał aa cię dussę 
swoią. 

U. Fned rękoyalta ocieka 
grzeszny y ale caysty. 

22. Mra rękoymie przy piso io 
stbiegraćzznik: a niewdźięezne- 
f« sera rato wiek opasę za tego 
ktśry go wybawił* 

21 Mąż ręczy aa triiźalego swa* 
ges a gdy strad wstyd, będzie 
•psscsoa od akgo. 

‘ 24. Bękoieostwa ale, pogubi¬ 
ło wiele tych eo się im dobrać 
powodzi t y wsrassyło ie lako aa- 
wałaeśói morskie. 

25. Lodzie moknę obróciwszy 
w koło m domu wypędziło, y tu¬ 
łali dę między cedzeni narody. 

. 26. Grzćszaik prześlę palący 
przykazanie, Pańskie wpadnie we 
sio rękoiemstwo: a kto aśiłuie 
wiole sprawować, wpadnie w sąd. 

27. Pedpomagay biliaiego we- 
dłag moMośdi twnićy, a straeś 
dę abyś nie wpadł. 

22* Frmdaieysse potrzeby by¬ 
wała człowieczego, woda, y chldb, 
y odzienie, y dom, ka ekryćia 
srtaradaośćL 1 

29. Lepom test bydle ubogiego 
pod dachem a desesek, niż ko- 
otowne potrawy w gościnie bez 

domd, 

39. Małe za wiele niechćł się 
podoba, a ale w słyszysz orąganis 
MibIi olę. 

31. Nędzny żywot przenosić się 
a dema do domn, y gdzie będzie 
komorą mieszkał, nie pocznie so- 
bie bespieeanłe, aal gęby otworzy. 


32. Będzie przfymówił go¬ 
ść 111 , y karmił, y napawał nie. 
wdzięczne: a nad to ąłdw przy¬ 
krych słuchać będzie. 

33. Chodź sam komornika, a 
przykryy stółr a co masz pogoto¬ 
wiu, nakarmi insze. 

34. Ustąp dla poczciwości przy¬ 
miot moich: dla potrzeby down 
mego mam brata gościa. 

35. Ciężko to człowiekowi ma¬ 
jącemu rozum: łalaaio dla domu, 
a urąganie pożyczaiąoege. 


ROZDZIAŁ XXX. 

O karaniu synóte, o zdrowiu, 
a iż lepsza iest śmierć niili by- 
wot gorzki, o mądrości skrytej, 
a o pocieszeniu serca y zasmu¬ 
ceniu . * 


I* I^To mlhiie cyna swego, u- 
stawieznie go biczem wzbiera, a- 
by się cieszył aa swym ostatku a 
ale macał drzwi sąsiedzkich. 
Prot), tk. 24. y $a. ta. 

2. Kto ćwiczy syna swego, bę¬ 
dzie chwalco z niego: a między 
domowymi będzie się z niego chlu¬ 
bił. 

8. Kto nauozasyna swego, oay- 
al zazdrość nieprzyjacielowi, a 
między prayiaeioły będzie się » 
niego chełpił. 

4. Umarł oćiec logo, a Jakoby 
nie umarł: be po sobie zostawił 
podobnego sobie. 

6. Widział za żywota swego, 
y miał poćieohę z niego: a nmftć- 
raiąo nie zafrasował się, ani się 
zawstydził przed nieprzylaćioły. 

9. A be wiem nastawił obrońcę 
demu prsećłw nieprgyiaćiołom, n 
przyiaćiołćm oddawaląeego dobro* 
dżldystwa. 

7. Din dasz synowskich będźto 
obwięnował rany sws, a aa każdy 

glos 
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8. Koś nieobieżdżony tttie się 
twardonsty, a syn rozpustny sta¬ 
nie się nieuięty. 

9. Pieść syna a prsestraszy ćię: 
ifray z nim, a zasmuć! ćię. 

10. Nie śmićy się z nim: abyś 
nie żałował, a aa ostatka zćićr- 
paą zęby twoie. 

11. Nie daway rau swćy wolćy 
■a młoda, a nie lekee sobie waż 
myśli lego. 

12. NaehyJay szyię lego za mło¬ 
dości , a obiiay boki iego póki iest 
dziecięciem: by snadi niezatwar- 
dniai, y niestałe! się nieposłusz¬ 
nym, a będziesz miał żałość ser¬ 
deczną., 

13. Ćwicz syna swego, y pra- 
eoy około niego, abyś się nio o- 
braśił o szkaradność iego. 

14. Lepszy iest ubogi zdrowy, 
a mocny w siłach, niż bogacz 
slaby, y utrapieniem skarany. 

15. Zdrowie duszne y wświę- 
tobliwośći sprawiedliwość!, lepsze 
Iest nad wszelkie złote y śrćbro: 
$ ćiało duże nad niezmierne bo¬ 
gactwa. 

16. Nićmasz bogactwa nad bo¬ 
gactwo zdrowia cielesnego, y nić¬ 
masz uciechy nad wesołe serca. 

17. Lepsza iest śmierć aiili 
gorzki żywot, y odpoczynieaie 
wieozae niźU niemoc długa. 

18. Debre niepospolite u gęmby 
samknionćy, lako aaszeaia po¬ 
traw stawione około grobn. 

19. Co pomoże ofiara bałwano¬ 
wi: be ani ieść będzie ani wonieć? 
Dan. 14 • 6. 

20. Tak ktćrego Bćg przeszła- 
dnie, odnoszący zapłatę niepra¬ 
wość!: 

21. Patrzący oczyma y wndy- 
chaiący, by trzebieaiee obłapia- 
Iw 7 


ca twego, ani samego siebie trap 
radą twoią. 

23. Wesele serca toć iest ży¬ 
wot człowieczy, y skarb świąto~ 
bliwośći nieprzebrany: a wesele 

.męża iest długi wiek. 

24. Smiłuy się and duszą swoią 
podobaiąe się Bogu, a wstrzymaj 
się: zgromadzaj serce awe w 
świątobliwość! iego, y odpędzaj 
frasunek daleko od śiebie. 

25* Bo wiole ludzi smutek po¬ 
bił, n nićmasz w nim pożytku. 8.. 
Cor. 7. 10. 

26. Zazdrość a gniew umniey- 
szaią dni, a zbytnie staranie sta¬ 
rość przed czasem przywiedzie. 

27. Serce iasne wesołe tćż iest 
przy potrawach: bo potrawy lego 
z pilnością gotuią. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

O poczciwości czuynośćij o my¬ 
śleniu rzeczy ninieyszych , o bo¬ 
gactwach, o piiaństwie , o trze¬ 
źwości. 

1. Czuyność około bogactw wy¬ 
suszy ćiało: a zbytnie myślenie 
około nieh odćymie sen. 

2. Myśienie o prseyżrzeniu od¬ 
wraca smysł, a ciężka ehoroba 
trzeźwą czyni duszę. 

8. Pracował bogacz w zbiera¬ 
nin maiętnośći, a w od poczynie¬ 
nia swoim będzie napełnlon do¬ 
brami Bwemi. 

4. Pracował się ubogi w niedo¬ 
statku żywności, a na koniec sę- , 
danym się stale. 

5. Kto milnie złoto, nie będzie 
bez winy: e kto szuka akaźittl- 
■ośći, będzie Ićy napelnion. 

6. Wiele Indii dani są na upa¬ 
dek dla.złota, y dla piękności la¬ 
go stało się ich zatracenie. 
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7. Drzewt) Arilenit Iest złoto 
ofinłąeyeh: Mada tym którzy za 
ni* goni^, a każdy głupi zginie 
przez nie. 

8. Sezęśttwy 'bogacz który iest 
■ateiioa bez zmazy, y który za 
slotem ale biegał, ani ufał w pie¬ 
niądzach y w dkarbiecb. 

9. Któż iest taki, 1 a będźiem go 
chwalić? abowiem uczynił dziwy 
w żywocie swoim. 

10. Kto fest w tym dośwlad- 
omy a test doskonały, będzie 
miał chwalę wieczną: który mógł 
zgrzeszyć, a nie zgrzószył: źie 
czynić a nie czynił. 

11. T przełóż utwierdzone są 
dobra lego w Panu, a iałmożny 
lego będzie wysławiało wszytko 
zgromadzenie świętych. 

11. Usiadłeś za stołem wiel¬ 
kim, nie rozdźiówiay pierwszy nad 
mim gęby twoióy. 

18. Kie nów tak: Wiele iest 
ee ta nim teat. 

14. Pamiętny że iest złe oko 
złośliwe. 

15. Ce gorszego stworzono iest 
aad oko? przeto na każde wcy- 
zrzenie gtoe płakać będzie. Gdy 
f+trmy, 1 

16. Nie śćlągay ręki twćy pier¬ 
wszy, abyś się 4 oie sromał zelżo¬ 
ny zazdrością. * 

17. Nie obćiążay się na riczćie. 

18. Rzeozy bliźniego swego j 

srozoadey z samego siebie: 1 

19. Pożyway lako człowiek 
śkromny jtych rzeezy którę przed ] 
śftę kładą, abyś wielo lodząc nie 
był mima w nienawiści. 

80. Pierwćy przestań dla do¬ 
brych obyozaiow: a nie bądź zby¬ 
tnim, abyś snadź nie obraźił. 

81. A ieśiiś między wielą u- 
śladł, nie śćlągay piórwćy niż 
oni ręki twoiey, ani piórwćy ohćióy 
Ptó. 


I 22. lako dosyć iest człowieko¬ 
wi ćwiczonemu trooha wina, a 
spląe nfe będziesz styskował od 
niego, ani poczniesz boleści. 

28. Czućie, kolfefa, y gryzie¬ 
nie mężowi głupiemu: 
o 24. A w miernym człowieku 
sen zdrowy: będzie spał aż do 
zarania, z dusza lego z nim się 
kocbać będzie. 

25. A ieśli będźiesz przymu- 
szon wiele leść, wstać zpośrzod- 
ku, zwróć: s ulżyć się, y nie 
przyprawisz o niemoc ciała swego. 

26. Słuchay mię synu a nie 
gardź mną: a na ostatku naydźiesa 
słowa moie. 

27. Bądź rąezy w każdćy spra¬ 
wie twoiey, a nie prziydźie na 
ćię żadna choroba. 

28. Chlebodawcę błogosławić 
będą wargi wielu, a świadectwo 
prawdy lego wierne. 

29. Przeciw skąpemu wohle- 
bie będźie szemrało miasto, a 
świadectwo złość! lego prawdzi¬ 
we iest. 

80. Którzy radzi pilą wino, 
niż pobudzay, bo wino mnogich 
zatraciło. Juditth . 13. 4 . 

81. Ogień doświadcza żelaza 
twardego: tak wino do upicia pi¬ 
te serca pysznych pokaże. 

82. Łbdźióm stoi za żyWot, 
wino w trzeźwości: ieśli ie mier- 
nio piicsz będźiesz trzeźwi. 

88. Cóż iest za żywot tego, 
którego umnieysza wino? 

84. Cóż odćymnie żywot? śmierć. 

85. Wino dla nweselenia stwo¬ 
rzone iest, a nie dla piiaństwa 
z początku. P$al. 103. 13. 

86. Radość dusze y serca, wi¬ 
no miernie pite. t . 

87. Zdrowie test dusze y ćiała, 
mierno pićie. 

88* Wino zbytnie pite, czyni 
02 aa- 
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zaiątrzenie * gniew, y wiele u- 
padków. Proc. 9i* 4. 

89. Gorzkość dusze, wino zby¬ 
tnie pite. 

40. Śmiałość piiaństwa nieo¬ 
patrznego obrażenie, umnieysźa- 
iąea sił, y zadaląca rany. 

41. Nie strofdy bliźniego przy 
bieśiedźie wina, ani łekce go waż 
przy dobrey myśli lego: nie mów 
mu słów sromotnych: a nic ualć- 
gay mu upominaiąc się. 

• ROZDZIAŁ XXXII. 

O wszelkim urzędniku , o ro- 
stropnosći, o chwale kaznodiiey 9 
o milczeniu, o boiaźni Bozey , o 
opatrzności, o nadziei w Bogu • 

l.P(tzełożotiym ćię uczyniono, 
nie wynoś się: bądź między nimi 
iako ieden z nieb. 

2. Staray się o nie, atak siądź, 
a odprawiwszy wszytko staranie 
swe, siądź do stołu- 

8. Abyś się weselił dla niob y 
wziął wienieo ozdobę łaski, y 
dostał uraczenia od towarzystwa. 

4. Mów starszy: boć przystoi 

5. Pierwsze słowo z wielkim 
baczeniem, a nieprzeszkadzaymu¬ 
zyce. 

6. Gdzie niómasz słuchania, 
nie wylóway mowy, a nie wynoś 
się w mądrość! twoićy gdy czas 
nie potemu. 

7. Kamyczek karbunkulus w 
kleynoćie złotym: a harmonia Mu¬ 
zyków przy bieśiedźie wina. 

8. lako w robećie złotćy sy¬ 
gnet iest Smaragdowy: tak melo¬ 
dia śpiewaków przy wdzięcznym 
a miernym winie. 

9. Słuchay milcząc, a dla uoz- 
ćiwośći przybędźieć dobrey łaski. 

10. Młodzieńcze mów zaledwie 
w rzeczy twoićy. 


11. Ieśli ćię dwa kroć zapyta¬ 
ją, niech będzie krótka odpo- 
wićdź twoia. 

12. W wielu rzeczach bądź ia- 
kobyś nie wiedźiał, a słuchay mil¬ 
cząc, tudźiesz y pytaiąc. 

18. Między Pany nie bądź śmia¬ 
ły: a gdźie są starzy, nie wiele 
mów. 

14. Przed gradem uprzedzi 
błyskanie: a przed sromieźliwośćią 
uprzedzi wdźięczność: a dla ucz¬ 
ciwości przybędźieć dobróy łaski. 

Ib. A w godźinę wstania, ale 
baw się: ale pierwszy bież do 
domu swego y tam się zabawiay, 
y tam gray, 

16. Y czyń pomyślenia twoie, 
a nie w grzechach y w pysznych 
słowiech: 

17* Az tego wszytkiego błogo¬ 
sław Pana który ćię stworzył: y 
który ćię napaia wszytkiego do¬ 
bra swego. 

18. Kto się boi Pana, prziymie 
naukę iego: a którzy go szukają 
rano, naydą błogosławieństwo. 

19. Kto szuka zakonu, będzie 
nim napełnion, a kto zdradliwie 
czyni,. obrazi się oń. 

20. Którzy się bolą Pana, nay¬ 
dą sąd sprawiedliwy, a sprawie¬ 
dliwości iako światłość zapalą. 

21. Człowiek grzeszny będzie 
się di ronił karania, a wedle wo- 
lóy swey naydźie przykłady: 

22. Mąż porady nie zarzuci wy¬ 
rozumienie : obcy *y pyszny nie u- 
lęknie się strachu: 

23. Y po tym iako uczynił sam 
przez się bez porady, swymi też 
wynalazkami karnn będzie. 

24. Synu nio nłe ezyń bez rady 9 
a po uczynku nie będziesz żałował. 

25. Drogą upaśći nie chodź, a 
nie obraźisz się o kamienic: nie 
zwierzay się pracowitey drodze, 
byś nie uczynił duszy twćy obrazy^ 

26- 
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26. T od synów twoich mióy się 
nt pieczy. 

27. W ka&dey sprawie tweióy 
wiarą wtem dnszy twoiey: bo to 
iest uchowanie przykazań. 

28. Kto wierny Bugu, strzeże 
przykazania? a kto w nim uft, nie 
będiie nmnieysnon. 

I02DZIAŁ XXXIII. 

0 wy%trolenłts dla boiaini Bo- 
keg, o odpowie dii mądrego, o 
Sierostropnosei scalonego, o czło - 
r iecte iako iest tr ręku Bożych , 
tako gUna w Tę hu garncarskich, 
o przeóhmosei dtnu rzeczy, ia¬ 
ko czci nie ma żadnemu dawać 
f bogaciło dokąd żyw iest , o 
Sługach 

l.fSoiąeego się Pana nie pod- 
kaią złe? ale go Bóg w pokusie 
Zachowa y wybawi od złego. 

2. Mądry nie ma w nienawiść! 
przykazania y sprawiedliwości, y 
n e rozkiie się iako okręt w na- 
Wałiiosei. 

3. Człowiek rostropny wierzy 
zakonowi Bokomo, a zakon ma 
wiemy. 

4. Kto pytanie obiaśnia, nago- 
tnie słowo, a tak bądąc proszony 
będzie słuchan, y zachowa nau¬ 
kę, y dopiero od powić. 

5. Wnętrzność! głupiego iako 
koło u wosa: a mydlenie lego ia¬ 
ko es która się obraca. 

€• Stadnik tak y przyłaćial aa- 
amiewóa, pod każdym który na 
nim siedź! rża. 

7. Czerna dzień przewyższa 
dzień, y światłość także światłość; 
t ieden rok drugit od słońca 7 

8. Rozdzielone są nmieiętno- 
ńćią Pańską przez uczynione słoń¬ 
ce y strzegące roskszania. 

9. T odmienił czasy y święta 


ich, a w nie awięćiU dni święte 
na godziny. 

JÓ. Z tych wy wyższy ł y wsła¬ 
wił Bóg, a z nich włożył wlicz* 
hę dni. A wszyscy iudźie z zie¬ 
mie a z prochu, zkąd ladam iest 
stworzony. 

11. W wielkość! umiejętność! 
Pan ie rozdzielił, a drogi ich od* 
mienił. 

12. Z nich błogosławił y wy¬ 
wyższył: y z niob poświęcił y 
przywłasczył sobie: Y z nich prze¬ 
klął y uniżył y wywrócił dla iclt 
odłączenia* 

13. lako glina garnozarza w rę¬ 
ku lego, czynić z nićy y lepić: 

14. Wszytkie drogi lego są we¬ 
dług wolćy lego: tak ezłowiek W 
ręku tego który ge uczynił, y 
odda mu według zdania swego. 

15. Przeciwko złemu dobre, a 
przeciwko śmierci żywot: tak y 
przeciwko mężowi sprawiedliwe¬ 
mu grzesznik. Y tak patrz na 
wszytkie sprawy nawyższego, 
dwoie a dwoie a iedno przećiw 
iednemu. 

16. Y la napośtednieyszy oeu- 
ćiłem się, a iako ten który zbióra 
winne iagody po tych co wino 
zebrali. 

17. W błogosławieństwie Bo* 
żym y samem miał nadzielę: a ia¬ 
ko ton który zbióra wino, na¬ 
pełniłem prasę. 

18. Obaozćież żećiem nie sobie 
samemu pracował, ale wszytki* 
szukającym nmielętnośói. 

19. Słuchajcież mię Wielmożni* 
y wszyscy ludźie, s przełożeni 
kościoła bierzcie w uszy. 

20. Synowi y niewieśćle, bra¬ 
tu y przyiaćielowl nie day mocy 
nad sobą za żywota: a ośiadłośći 
twoióy nie pusezsy drugiemu i 
być snsdź żal nie było, y 'że¬ 
byś nie muśiał o nie prosić* 

62 * 21 
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21. Póklś lescse żyw y tchniesz, 
niecbay clę nie odmieni żadne ciało. 

22. Bo lepić? ieat aby u ciebie 
synowie twoi proślll, niźlibyś ty 
miał patrzać w ręce synów twoich. 

23. We wssytkich sprawach 
twych mióy sam źwiórsehnośó. 

24. Nie czyń zmasy sławie two* 
idy. W dzień skończenia żywota 
twego, a czasu zeszćia twego 
rozdziel dziedzictwo twoie. 

2 $. Obrok y kiy y brzemię o- 
słowi: ohleb y karanie, y robo¬ 
ta niewolnikowi. 

28. Praonie w karności, a szu¬ 
ka ódpocsynąć. Pość mn wolno 
ręce, a szuka wolności. 

27. Iarzmo y Ido szylę twardą 
kleruią: a niewolnika naohylałą 
roboty ustawiczne. 

28. Słudze złośliwemu męki y 
pęta: pośii go na robotę, aby nie 
próżnował: 

29. Bo wielkióy złości nauczy¬ 
ło próżnowanie. 

80. Postawia? go na robocie, 
bo mu tak przystoi: Aieśliby nie 
słuchał, nachyl go pętami. Anie 
przewodź zbytnie nad wszelkim 
ńiałem: wszakże bez rozsądku nie 
czyn ido ćiężkiego. 

81. Ieśll masz sługę wiernego, 
niech ói będzie iako dusza twoia, 
lako brata tak go szanny, boś go 
we krwi dusze dostał. 

82. leźli go obraźisz nie wio¬ 
nie, ućiecse: a leśli powstawszy 
odćydźie, kogóżbyś miał szukać, 
y na którćy drodze go szukać, 
nio wićsz. 




ROZDZIAŁ XXXIV. 

O iniechy o gusłach , o cza¬ 
rach, o kłamstwie, o chwale tych, 
którzy się boią Boga, o iednym 
który buduie a drugi kazi, o czło¬ 
wiecze który czyni dobrze będąc 
w grzechach . 

l.I^Różna nadźieia y kłamstwo 
mężowi głupiemu, y sny wyno¬ 
szą nie rostropne. 

2. lako który chwyta cień y 
wiatr goni, tak y który wiarę da¬ 
ło anóm kłamliwym. 

3. To wedle tego, widzenie 
snów, przed obliozem człowie¬ 
czym podobieństwo człowiecze* 

4. Od nieozystego co będzie o- 
czyśćiono: a od klamce co praw¬ 
dziwego będzie powiedziano? 

5. Wiesczby obłędne, y wróż¬ 
ki kłamliwe, a sny złe czyniących 
marność są. 

6. A iako rodząc pracniąećy, 
serce twoie fantazye ćićrpi. Chyba 
ieśliby od Nawyższego zesłane 
było nawićdzenie, nie przykładny 
do nich serca twego: 

7. Bo wielu w błąd sny wpra¬ 
wiły, y wypadli maiący w nieb 
nadzielę. 

8. Bez kłamstwa będzie wyko¬ 
nano słowo zakonu, a mądrość w 
uśćieoh prawdziwego będzie wy¬ 
równana. 

9* Kto nie test kuszony, cóż 
wić ? Mąż wielu rzeczy świado¬ 
my wiele myślió będzie: a kto 
się wiele aauozył, będzie wypo¬ 
wiadał mądrość. 

10. Kto nie iest świadóm, ma¬ 
ło wić: a który w wielu bywał, 
rozmnaża złość. 

11. Kto nie iest doświadczony, 
eóż umić? kto wędrował, będzie 
obfitował w złości. 

12. Wielem rzeczy obaezył błą- 

kaiąc 
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ksiąe się, y rozmaite mów oby- 
esaie, 

18. Kiłkakroć byłem wniebe- 
ąiecuństwie aż do śmierci, dla 
tjcb rzeczy: wy ba wioń iostem z 
Itaki Bokcy. 

14. O och bolących się Boga 
bywa srakan y y za weyźrzeniem 
tego będźio błojgosławion. 

16. Bo nadźiela ich, w ieh zba¬ 
wiciela, a oczy Boskie nad tymi 
którzy go mtłuią. 

16. Kto się Pana boi, nio się 
aie lęka, ani się bać będzie bo on 
Jest aadżieia lego. 

17. Kto się Pana boi, błogo¬ 
sławiona test dusza iego. 

18. Na kogóż patrzy, y kto iest 
ajBOcoleale tęgo? 

19. Oczy Pańskie nad tymi któ¬ 
rzy się go bolą: obrońca mocy, 
umocnienie sity, zasłona ód opa¬ 
lenia, y chłodnik wpułodnie. 

20. Wyproszenie od obrażenia, 
a ratunek upadku, wywyższaiący 
duszę, y oswieeaiąoy oczy, daią- 
cy zdrowie y żywot y błogosła¬ 
wienie. 

21. Ofiara ofiarującego zrzeezy 
śle nabytych ^plugawiona iest, a 
aie są przyiemno pośmiewiska 
niesprawiedliwych: 

22. Sam Pan tym którzy go cier¬ 
pliwie znoszą w drodze prawdy 
y sprawiedliwości. 

28. Dary niezbożnych nie po- 
dobalą się Naywyższema: sni pa¬ 
trzy aa ofiary lodzi niesprawiedli¬ 
wych, ant będzie ubłagan mno- 
stwem ofiar ieh za grzóoby. 

24. Kto ofiarnie ofiarę z maię- 
taośćl ubogich, iako który rzoże 
syna ku ofierze przed oczyma oy- 
ca iego. 

28. ChlA nicdostatesznych ży¬ 
wot nbogich iost: kto go odóy- 
muie, człowiek krwawy iest. 


26. Kto odeymuie ohleb z potu, 
iako który zabiła bliźniego swego. 

27. Kto wylewa krew, a kto 
zdradę czyni najemnikowi, bra¬ 
cia są. 

28. Ieden buduiąoy a drogi psu- 
iąey, eóż w zyska msią iedno prace. 

29. leden modlący się, a dru¬ 
gi przekłinaiący: któregóż gloso 
Bóg wysluohaf 

80. Który się omywa od umar¬ 
łego, a zaś się go dotyka: cóż 
pomaga omywanie logo? 

81. Tak człowiek który się po¬ 
ść! za grzeohy swoie, a znowu 
się ich dopuscza, co sobie poma¬ 
ga uniżaiąo się? modlitwę iego 
kto wystaoha f 


ROZDZIAŁ XXXV. 

1% dobrze czynie iest modlitwa 
y ofiara, o wesołości w ofiaro¬ 
waniu, o modlitwie Her o ty, wdo¬ 
wy y y pokornego . 

,.Rt„ zachowyws zakon, roz¬ 
mnaża ofiary. 

2. Ofiara zbawienna iest strzedz 
przykazania, y odstępować od 
wszelakićy nieprawości. 

3. Odstąpić od niesprawiedliwości 
iest ofiarować ubłaganie ofiary za 
nieprawości: y prośba za grzeohy. 

4. Odda łaskę kto ofiaruie psze¬ 
niczną mąkę: a kto czyni miło¬ 
sierdzie, ofiaruie ofiarę. 

5. Podoba się Panu odstąpić od 
złości, a modlitwa za grzechy od¬ 
stąpić od niesprawiedliwości. 

6. Nie ukażesz się przed oczy¬ 
ma pańskimi próźen: 

7. Bo to wozytko dźieie się dla 
przykazania Bożego. 

8. Ofiara sprawiedliwego tłusty 
czyni ołtarz, y wonnością wdzię¬ 
czną iest przed oczyma Nawyż- 
szego. 

9. 
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9. Ofiara sprawiedliwego test 
przytomna, a pamiątki idy Pan nie 
£abaozy, 

10. Dobrym umysłem oddaway 
chwałę Bogu: a nie umnieyszay 
pierwiastek rąk twoich. 

11. W każdym datku wesołą 
czyń twarz twoię: a z radośćią 
poświęcay dźieśięóiny twoie. 

12. Day Nawyższemu według 
datku lego, a dobrym okiem, ezyń 
nabycie rąk twoich. 

13. Bo Pan iest nadgrodźeą, a 
tyle śiedmioro odda tobie. 

14. Nie oflaruy darów nakażo- 
pych: boó ich nie prziymie. 

15. T nie patrz na ofiarę nie¬ 
sprawiedliwą: bo Pan ięHt Sędzią, 
a niemasz u niego zacności osoby* 

16. Nie będzie miał względu 
Pan na osobę przeciw ubogiemu: 
y wysłucha prośbę obrażonego. 

17. Nie wzgardzi modlitwami 
sieroty, ani wdowy, ieśiiby wy- 
lała mowę wzdychania. 

18. Izall łzy wdowy nlespły- 
waią na twarz, a krzyk idy prze* 
diw temu który ie wywodzi? 

19. Abo wiem z twarzy wstępu- 
ią aż do nieba, a Pan wysłucha- 
lący nie będzie się w nich kochał. 

v 20. Kto Boga chwali z kocha¬ 
niem, będzie przyięt, a modlitwa 
lego przybliży się aż do obłoków. 

21. Modlitwa korzącego się 
przeniknie obłoki: ani będzie po¬ 
cieszona aż się przybliży, a nie 
odeydżie aż Nawyższy weyźrzy, 

22. A Pan nie odwlecze, ale 
będzie Sądził sprawiedliwy y u- 
Ozyni sąd, a namoonieyszy hi© 
będzie miał nad nami ćierpliwośói 
*by pokruszył grzbiet ich: 

23. ¥ uczyni pomstę nad po- 
gany, aż wygładzi mnostwo py¬ 
sznych: y pokruszy soeptra nie¬ 
sprawiedliwych. 

34* Ąż odda ludziom według 


spraw ich, y według uczynków 
człowieka, y według dumy logo. 

25. Aż osądzi sąd ludu swego 
y ucieszy sprawiedliwo miłośier- 
dźiem swoim. 

26. Piękne miłosierdzie Boże 
czasu utrapienia, iako obłok 
dżdżowy ezasu suchości. 

ROZDZIAŁ XXXVI. 

Modlitwa wezytkich wiernych 
ku Panu Bogu, o użyteczności 
niewieściego 

1. §Miłuy się nad nami Boże 
wszytkiego stworzenia, a wey¬ 
źrzy na nas, y ukaż nam świa¬ 
tłość smiłowania twego: 
i 2. A przepuść strach twóy na 
pogany, którzy ćię nie szukali, 
aby poznali iż niemasz Boga ie- 
dno ty, y żeby opowiadali wiel¬ 
możne sprawy twoie. 

3. Podnieś rękę twą na oboe 
narody, aby oglądali moo twoię. 

4. Bo iakoś przed oczyma ich 
poświęcony był w nas, tak przed 
oczyma naszemi będziesz uwiel¬ 
biony w nich, 

5. Aby ćię poznali, iako y my¬ 
śmy poznali, iż nićmasz Boga o- 
prócz ćiebie Panie, 

6. Wznów znaki, y odmień 
cuda. 

7. Uwielb rękę y prawe ramię. 

8. Wzbudź zapalczywość a 
wyiey gniew, 

9. Zgładź przeciwnika, a utrep 
nieprzyiaćiela. 

10. Pośpiesz się z osasem a 
pomni na skończenie, aby wysła¬ 
wiano dziwne sprawy twoie. 

11. Gniewem płomienia niech 
będzie pożart: który uohodźi, a 
którzy lud twóy szkodzą, nieob 
naydą zginiecie. 

12. Zetrzy głowę książąt nie- 

przy- 
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pnjiaćielekich , mówiących: nló- 
ltsz żadoego oprócz nas. 

18. Zgromadź wszytkie pokole¬ 
nia Jakub: aby posilali iż niómasz 
Bogi opróez ciebie, 7 wysławiali 
wielmożne oprawy twoie: a odzie* 
diiczysz ie lako od początku. 

14. Smlłoy się nad ludem two¬ 
im, nad którym wzywano lent imię 
twoie: y nad Izraelem, któregoś 
zrównał z pierworodnym twoim. 

1 5. Smiłny się nad miastem 
świątobliwości twoiey Jeruzalem, 
sad miastem od poczynienia twego. 

16. Napełń Sion niewymowne- 
mi słowy twemi, a lad twóy chwa¬ 
lą twoią. 

17. Wyday świadectwo tym któ¬ 
rzy od początku są stworzeniem 
twoim, a wzbudź opowiadania 
które mówili w linię twe piórwszy 
prorocy. 

18. Day zapłatę tyra którzy cię 
eezekawaią aby się naleźli praw¬ 
dziwi prorocy twoi, a wysłaćhay 
prośby sług twoich. 

19. Według błogosławieństwa 
Aaroaowego nad ładem twoim, a 
prontay nas na drogę sprawiedli¬ 
wości: y niech wiedzą wszyscy 
którzy mieszkaią na ziemi iżeś ty 
iest Bóg patrzący na wieki. 

20. Wszelką potrawę będzie 
iadł brzuch, a iest pokarm nad 
pokarm lepszy. 

21. Gęba kosztuie pokarmu zwie¬ 
rzyny, a serce mądre słów kła- 
miiwyoh. 

22. Złośliwe serce zada smu¬ 
tek: a człowiek ćwiczony sprze¬ 
ciwi się mu. 

23. Wszelkiego mężozyznę 
prziymie niewiasta: a iest córka 
lepsza nad córkę. 

24. Piękność niewieścia rozwe¬ 
sela twarz męża swego, a nad 
wszelką żądzą przywodzi chęć. 

25. leśli iest język leczenia, 


Iest y ulżenia y stniłowania, mąż 
ićy nie iest lako synowie ludzcy. 

26. Kto ma żonę dobrą, zaczy¬ 
na osiadłość: pomoo wedle niego 
iest, y filar lako odpoezynienie. 

27. Gdzie nie masz płotu, ros- 
szarpaią osiadłość, a gdzie nie¬ 
wiasty niómasz, wzdycha potrze- 
buiąey. 

28. Któż wierzy temu który 
gniazda nićma, y który skłania 
się gdziekolwiek zamierz k nie, 
lako podkasany zbóyea, który bie¬ 
ga od miasta do miasta f 

ROZDZIAŁ XXXVII. 

O rozeznaniu przyiaćieli, o 
szukaniu towarzystwa z dobremi, 
o obtudney mowie, o nauce mą¬ 
drego, o strzeżeniu obżarstwa . 

1 , fiiAźdy przyiaćiel rzecze: y 
iam złączył przyiaćielstwo: ale 
iest przyiaćiel imieniem tylko przy¬ 
iaćiel. 

2 . Izall smutek nie trwa aż do 
śmterćif a towarzysz y przyia¬ 
ćiel obrócą się do nleprzyiaźni. 

8 . O dumo niecnotliwa, z kąd- 
żeś się wzięła, abyś złością y 
zdradą swą okryła ziemię ? 

4. Towarzysz weseli się z przy- 
iaćłelem w uóieebaeh, a czasu u- 
trapienia będzie przeciwnym* 

6 . Towarzysz żałuio z przyja¬ 
cielem dla brzucha, y weźmie 
tarcz przcćiw nleprzyiaólelowi* 

6 . Nie zapamiętyway w myśli 
twey przyjaciela swego, ani go 
przepominay w bogaotwaoh twoich. 

7. Nie radź się tego klóryć iest 
na zdradzie, a Uy radę o tyęh 
któryó zayźrzą. 

8 . Wszelki poradnik daie radę: 
ale iest poradnik sam sobie. 

9. Od poradnika strzeż dusze 
twoiey, pierwóy wiedz co ina za 

po- 
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potrzebę: bo y mm o sobie my- i 
ślić będzie: 

10. Aby soadż nie wetknął ko¬ 
ła w ślemię, y rzekłby tobie: 

11. Dobrać ieet drogo twoi*, & 
stałby no przeciwko pstrząc ła¬ 
koć się powodzić będzie. 

12. Z osłowiekiem nienabośnym 
mów o świątobliwość!, a z nie¬ 
sprawiedliwym o sprawiedliwość!, 
a z niewiastą o tćy która iey zay- 
ćrzy: z boiaźliwym o woynie: z 
kupcem o przewiezienia, z kupu¬ 
jącym o przodaniu, z mężem sa- 
zdrośćiwym o dziękczynienia, 

18. Z niezboinym o pobożno¬ 
ść! , z niepoozćiwym o poczciwo¬ 
ść! , z robotnikiem rolnym o wszel¬ 
ki ey robocie, 

14. Z nalemnikiem dorocznym o 
dokouozeniu roku, z niewolnikiem 
leniwym o wielkićy robocie: nie 
słnohay tych we wszelkićy radzie. 

18. Ale z mężem świętym bądź 
ustawicznym, któregokolwiek po¬ 
znasz iż zachowywa boiaźn Bożą, 

16. Którego dasza iest według 
dusze twoićy: a który się użali 
diebie gdy się potkniesz w cie¬ 
mności : 

17. Serce, dobróy rady przy¬ 
staw do siebie: bo nad nie nić- 
masz nic droższego. 

18. Dasza męża świętego, pra- 
wdźiwióy podozas powić, niźli 
śiedm stróżów siedzących na wy¬ 
sokim mieysca na straży. 

19. A w tym wszytkim proś 
Nawyższego aby sprawował w 
prawdzie drogę twoię. 

20. Przed wszelkim uczynkiem 
słowo prawdziwe niech przed to¬ 
bą idzie, a przed każdą sprawą 
rada stateczna. 

21. Słowo złe odmieni seroe: 
* którego oztóry część! pochodzą, 
dobro y zic, żywot y śmierć: n 


Panem nad nimi ustawicznym iest 
ięzyk. 

22. Iest człowiek rostropny, 
który wiele innych oczy, s duszy 
swoiey iest niepożyteczny. Mąż 
uczony wiela nauozył, s duszy 
swey iest wdzięczny. 

28. Kto wykrętnie mówi, o- 
brzydły iest: na wszytkim mu 
schodzić będzie. 

24. Nie iest mu dana łaska od 
Pana: iż żadnćy mądrość! w so¬ 
bie nie ma. 

25. Iest mądry duszy swey mą¬ 
dry, a owoc rostropnośći iego 
chwalebny. 

26. Mąż mądry naocza Ind 
swóy, a owoee rostropnośći iego 
są wierne: 

27. Mąż mądry będzie napeł- 
nion błogosławieństwy, a którzy 
go uyźrzą chwalić będą. 

28. Żywot męża pod lio/.bą dni: 
ale dni Izraelowe są niezliczone. 

29. Mądry między ludem odzie¬ 
dziczy część, a imię iego na 
wieki żyć będzie. 

80. Syna za żywota twego do- 
świadezay dusze twoićy, z Jeśli 
będzie zła, nie daway ićy swey 
wole'y. 

81. Bo nie wszytkie rzeczy są 
każdemu pożyteczne, y nie każ- 
dey duszy wszytko się podoba. 

82. Nie bądź ohćiwy na każ- 
dyoh godźiech, a nie wy daway 
się na wszelką potrawę: 

83. Bo z wiela pokarmów bę¬ 
dzie choroba, a chciwość przy¬ 
bliży się aż do kolery. 

84. Dla obżarstwa wiele kh 
pomarło: a kto mierny iest, przy¬ 
czyni żywota. 


B0Z- 
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ROZDZIAŁ XXXVIII. 

0 c%c*eniu Lekarza, iako Hę 
uamy modlić Bogu w niemocy, o 
gpowiedii, o pogrzebie umarłych, 
onemiesłach, be* których mia- 
9t9 nie mo%e bgdi zbudowane* 

l,Czći lekmrmm dla potrzeby: 
•bowiem go Nswyżazy stworzył. 

1. Bo od Boga iest wszelkie le¬ 
karstwo y a od Króla weźmie po- 
daoeaie. 

8. Nauka lekarzowa podwyższy 
głowę lego, a przed obliozem 
wielkich panów ohwaloo będzie. 

4. Nawyższy stworzył lekarstwa 
a ziemie, a całowiek mądry nie 
będzie się nimi brzydził. 

5. Izali od drzewa ale osłodzo¬ 
na lestgorzka woda V Rxod. i6.26. 

6. Aby zoo ich była od lodzi 
poznana. Y dał ludziom umieię- 
faość Nawyższy, aby był ocozon 
w dziwach swoich. 

7. Temi lćcząo uśmićrzy boleść, 
y Aptekarz □ czy ni lekarstwa słod¬ 
kie, y maści zdrowe oczy ni, y 
ale będzie końca praoam lego. 

8. Bo pokóy Boży po wićrachu 
ziemie. 

9. Synu w chorobie twoiey nie 
opasesny samego siebie, ale proś 
pana, a on cię uzdrowi. Isai. 98.2. 

10. Odwróć aię od grzćehu a 
prestoy ręce: y od wszelkiego 
występku oczyść seroe twoie. 

1L Day wdzięczność y pamią¬ 
tkę przednićy mąki, a nożyn tłu¬ 
stą ofiarą: a day mieysce lóka- 
rzowis 

11 Abowiem go Pan stworzył: 
a miech nic odchodzi od ćiebie, 
boć prace lego są potrzebne. 

18. Abowiem iest ozas kiedy w 
ręce ich wpadniesz: 

IŁ A oni Pana prosić będą, 


aby sprawił ioh ulżenie y zdro¬ 
wie dla urzędu Ich. 

15. Kto zgr złomy przed oczyma 
tego który go stworzył, wpadnie 
wręoe lekarskie. 

10. Synu and umarłym wyló- 
way łzy: a poozai płakać iakobyś 
oo okrutnego ćićrpiał, a podług 
rozsądku przykriy ćiało lego, a 
nie zaniedbaway pogrzebu lego. 

17. A dla obmówiska płacz 
gorzko nad nim przez ieden dzień, 
a ciesz się dla smętku. 

18. A czyn pogrzeb według 
godności lego przez iedeu dzień, 
abo dwa dla obmówiska. 

19. Bo od smętku prędko przy¬ 
pada śmierć y pokrywa śiłę, z 
smutek serdeczny skuroza szyię. 

20. W odwróceniu trwa smętek, 
a żywność niedostatecznego we¬ 
dle serca lego. 

21. Nie podaway serca twego 
w smętek, ale jl odpądzay od śic- 
bie: a pamiętny na rzeozy osta¬ 
teczne, 

22. Nie zapominay bo Bieniasz 
nawrócenia: y temu nie nie po¬ 
możesz, a sam sobie zaszkodzisz. 

28, Pamiętay na osądzenie mo¬ 
le: bo także będzie y twoie: mnie 
wczora a dziś tobie. 

24. W odpoozynioniu umarłego 
day odpoezynąó pamiątce lego, a 
ćiesz go przy wyssćiu ducha lego. 

25. Mądrość nanozoaego w cza¬ 
sie wolnym: a kto mnićy ma za¬ 
baw mądrość! nabędzie. 

26. Co za mądrośćią aapełnion 
będzie, który pług dźiferży, y któ¬ 
ry się chełpi w styku, ościeniem 
woły pogania y obiera się przy 
roboćie ich, a rozmowa iego o 
cielętach? 

27. Serce swoio uda na wy¬ 
wracanie brózd, a staranie iego 
około karmienia krów. 

28. Tak każdy rzemieślnik y 

ćie- 
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diesla, który noc lako dźień trawi, 
y który sygnety ryte rzeże, a u- 
stawiczność iego czyni rozmaite 
malowanie; serce swoie na podo¬ 
bieństwo malowania wyda, y 
ozuynośoią swą robotę wyprawi. 

29. Także kowal siedzący przy 
nakowadlni, y przypatruiący się 
roboćie żelaznóy: Para ognista u- 
pali ciało iego, a biedzi się z go¬ 
rącem od kamienia. 

30. Głos młota odnawia ucho 
iego, a na wizerunek naczynia 
oko iego, 

31. Serce swe uda na odpra¬ 
wieni© robót, a ozuynością swą 
ozdobi ku doskonałości. 

82. Tak garncarz śiedząc nad 
robotą swolą, obracaiąo koło no¬ 
gami swemi, który zawsze iost w 
pieozołowaniu dla swey roboty, a 
pod liczbą iest wszytka praca iego. 

83. Uprawi glinę rękami swó- 
mi, a przed nogami swemi zgnie- 
ćio twardość idy. 

84. Serce swe uda aby wyko¬ 
nał polewanie, a ozuynością swą 
wychędoży piec. 

35. Ci wszyscy nadzielę mieli 
W ręku swych, a każdy w swym 
rzemiośle mądry iest. 

36. Bez tych wszytkioh nie bu- 
duie się misstos 

37. Y nie będą mieszkać ani się 
przeohodźlć; y do zgromadzenia 
iiie przeskoczą. 

38. Na stolcu sędziego nie u- 
śiędą, y stanowienia sądowego nie 
srozomieią, ani iawnie okażą na¬ 
uki y rozsądku, y w przypowie¬ 
ściach nie będą naleźieni: 

39. Ale stworzenie świetokie 
potwierdza: a żądanie ich około 
roboty raemiesła przyohylaląo na¬ 
mysł swóy, a pytaiąo się o zako- 
liio Nawyższcgo. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 

O ćwiczeniu mądrego, y o 
chwale iego, co iest od początleU 
potrzebnego ludziom ku żywno¬ 
ści, a co dobrym y złym stwo¬ 
rzono iest od początku . 

1.0 Mądrość! wszech staroda¬ 
wnych pytać się będzie mądry, y 
będzie się bawił prorokami. 

2. Powieść! mężów za%rołanyeh 
będzie zachowywał, a subtelność! 
przypowieść! wespół doścignie. 

3. Taiemnio przypowieści ba¬ 
dać się będzie, a w skry tych po¬ 
dobieństwach obierać się będzie. 

4. W pośrzodku wielkich panów 
będzie służył, a przed oozyma 
starosty okazałym będzie. 

5. Do ziemie narodów cudzo¬ 
ziemskich przeydźie, bo między 
ludźmi dobrego y złego skosztuie. 

6. Obróci serce swe aby wafa- 
wał rano do Pana który go stwo¬ 
rzył, a przed oozyma Na wyższe¬ 
go modlić się będzie. 

7. Usta swe otworzy na modli¬ 
twie, y za grzćohy swoie modlić 
się będzie. 

8. Bo ieśli Pan wielki będźie 
ohćiał, napełni go duchem zro¬ 
zumienia : 

9. Aon lako dóscze wyda zśid- 
bie wymowy mądrość! iego: a bę¬ 
dzie Panu wyznawał w modlitwie: 

10. A on wyprostuie radę y tt- 
mieiętnośó iego, y będzie rozmy¬ 
ślał o taiemnioaoh iego. 

11. On iawnie okaże umieię- 
tność nauki iego, a będzie się 
ehlubił zakonem testamentu Pań¬ 
skiego. 

12. Mnodzy będą chwalić mą¬ 
drość iego, y aż na wieki nio 
będzie wymazana: 

13. Y nie ustanie pamiątka ie- 
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pjo tefenln iegt> pytać uębę- 
4 | ad smrodu do narodu, 

14* Mądrość lego narodowie 
wjtłiwinó będą y a kościół chwa¬ 
ły lego opowiadać będzie, 

1 $. leśłl wy trwa zostawi sławę 
więcej alk tysiąc: a ieśli od po¬ 
tnie, będzie mu to pożyteczno. 

II. Iesese się rozmyślę abych 
•powiedział t abowiem iako sza¬ 
letowe* lentem napełniony. 

17. Głosem mówi: Słuchajcie 
Się boskie owoce, a lako róża 
wodzona nad etr umieniem wód 
ewoe czyńcie. 

18. Wydayćie a siebie wdźlę- 
euą wonność iako kadźidło. 

19. Wypusczaycie kwiatki iako 
lilia, a dawayćie wonność, y wy- 
pesezayeie latorośli wdzięczne: 
aipiewayćie chwały y błogosła¬ 
wcie Paaa w sprawach lego, 

20. Oddawajcie imieniowi iego 
wieiaożność, a wyzna wajćie mu 
głosem ust waszych y pieśniami 
Uttlaemi, y aa arfach: a tak mó¬ 
wić będżiećie w wyznawaniu: 

21. Wszytki© sprawy Pańskie 
barzo dobre. 

22. Na słowo lego stanęła wo¬ 
da iako kupa: a na mowę ust lo¬ 
go iako aaozynia wód: 

28. Abowiedk w rozkazaniu ie¬ 
go dzieło się o podobanie, a nić* 
wasz umniejszenia w wybawieniu 
tego. 

24. Sprawy wszelkiego ćiała 
przed nim a nie ieat nic zakrytego 
wezćm iego. 

21. Od wieko aż do wiekn prze- 
patruie, a aiómasz nie dźiwoego 
przed obliozaośćią lego. 

16. Nie godzi się mówić: Cóż 
to bat, abo na co to test? wszyt- 
Wego bowiem czasu swego szu¬ 
kać będą. 

27. Błogosławieństwo iego iako 
noka wylało. 


28. lako powódź napoiła żie- 
mię, tak gniew iego odziedziczy 
pegany, którzy go oio szukali. 

29. lako obróćił wody w su¬ 
chość, y uschła ziemia: a drogi 
iego drogam ich proste są: tak 
złośnikóm obrażeniem w gniewie 
iego. 

80. Dobre rzeczy dobrym są 
stworzone od początku; tak zło¬ 
śnikom dobre y ale. 

81. Przodek rzeczy potrzebnych 
żywotowi człowieczemu, woda, 
ogień, y żelazo, sól, mleko, y 
chlćb pszeniozny, y miód, y gro¬ 
no wiza, y oliwa y szaty. 

82. Te wszytkie rzeczy świę¬ 
tym w dobre: tak niezbożnym y 
grzesznym we złe się obrooą. 

88. Bą dueho wie którzy kn pon*> 
sćie stworzeni są, y w zapalony* 
wośći swoiey zmocnili męczenia 
swoiei 

84. Czasu dokonania moc wy- 
lóią y zapalonywosć tego który ie 
stworzył uśmićrzą. 

85. Ogień, grad, głódy śmierć, 
wszytko to iest na pomstę stwo¬ 
rzono: 

86. Zęby bestiy y niedźwiadka* 
wie y wężowie, y miecz czynią¬ 
cy pomstę nad nłezbożnymi, na 
wytracenie. 

87* Weselić się będą w roska- 
zeniu logo, a na żiemł na po* 
trzebę pogotowia będą, a Czasu 
zwego nio przestąpią słowa. 

88. Dla tego y od początku łe* 
atem utwierdzony, y zaradziłem, 
y namyślił się, y zostawiłem na 
piśmie. 

89. Wszytkie sprawy PadsklU 
dobre, a wszelkiej potrzeby do¬ 
da czasu swego. 

40. Nie godzi się mówić; Tu 
iest gorsze niż ono: bo wszytko 
czasu swego będzie poohwalono, 

41. A teraz zupełnym sercem 
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y usty chwalćie y błogosławcie 
lalę Pańskie. 

ROZDZIAŁ XL. 

O obowiązaniu wielkim , y cif- 
sairtai iarzmie, o nędzy ludzkiey, 
o przemiennoići chwały y pychy, 
y grzesznych, o błogosławień¬ 
stwie sprawiedliwych, o boiaini 
Bożey. 

Ł w«. zabawa iest stwo¬ 
rzona wszytkim ludziom, aiarzmo 
ćiężkie na syny Adamowe, ode- 
dnia wyszćia z żywota matki ich, 
aż do dnia pogrzebiecie w matkę 
wszytkich. 

2. Myśli ich y boiaźni serde¬ 
czne, wynalazki oezeka wania, a 
dzień skończenia: 

8. Od siedzącego na stolicy 
chwalebnćy, aż do poniżonego na 
ziemi y w popiele. 

4. Od tego który używa hyaoin- 
tu, y nośi koronę, aż do tego 
który się okrywa surowym płó¬ 
tnem: Zapalozywośó, zawiść, roz¬ 
ruch, wątpliwość y boiażń śmier- 
ći, gniew trwały, y swar, 

5. T czasu odpoczynienia na 
łożu noony sen: odmieniaią wia¬ 
domość lego. 

6. Mało oo iakoby nic w od- 
poozynleniu, apotym we śnie, łą¬ 
ko w dzień straży. 

7. Zatrwożon iest w widzeniu 
zeroa swego, lako który wybie¬ 
gał się w dzień bitwy: Czasu wy¬ 
bawienia swego powstał y dźi- 
wuiąo się że straohu żadnego nió- 
Ziasz. 

8. Ze wszelkim ćiałem od czło¬ 
wieka aż do bydlęcia: a nad grze¬ 
sznikami śiedm kroć. 

9. Nad to śmierć, krew, zwa¬ 
da y mieoz, gwałty, głód, skru¬ 
szenie y plagi: 


10. Wszytko to na niesprawie¬ 
dliwe stworzono, y dla niob stał 
się potop. 

11. Wszytko co iest z ziemie, 
w ziemię się obróci: a wszylkie 
wody do morza się wrócą. 

12. Wszelki o podarowanie y 
niesprawiedliwość będzie wygła¬ 
dzona, a wiara aa wieki trwać 
będzie: 

18. Maiętnośći niesprawiedli¬ 
wych iako rzeka wyschną, a la¬ 
ko wielki grom we dżdżu zagrzmią. 

14. Gdy ręce swe otwiera we¬ 
selić się będzie: takżeć przestę- 
pnicy do sczętu uschną. 

15. Wnukowie niezbożnych nie 
rozmnożą gałęzi, y korzenie nie- 
ozyste na wierzchu skały trzesczą. 

16. Nad każdą wodą zieloność 
y nad brzegiem rzćki, przed wszel¬ 
ką trawą wyrwana będzie. 

17. Łaska iako Ray w błogosła¬ 
wieństwach, a miłosierdzie trwa 
na wieki. 

18. Żywot robotnika przestawa- 
iąeego na swym, ośłodnieie, a w 
nim skarb naydżiesz. 

19. Synowie y budowanie mia¬ 
sta potwierdzi sławę: a nad to 
niewiasta niepokalana będzie prze¬ 
łożona. 

20. Wino y muzyka rozwese- 
laią serce: a nad obole miłość 
mądrosćL 

21. Pisezałki y arfa wdzięczną 
melodią czynią, a nad obole ię- 
zyk wdzięczny. 

22. Przyiemnośći y piękności 
będzie żądało oko twoie, a zad 
to zielonego śiewu. 

28. Przyiaćiel y towarzysz cza¬ 
su swego się zohodząoy: a zad 
obudwu niewiasta z mężem. 

24. Bracia na poratowanie cza¬ 
su utrapienia a nad nie miłosier¬ 
dzie wybawi. 

25* Złoto y śróbro iest stano¬ 
wić* 
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wleci t nóg: a nad obole podoba 
ałę rade. 

16. Bogactwa y śiły wywyż- 
miąserce: a nad nie boiaźń Pań¬ 
ski. 

27. W boiaźnl Pańskiej nlć- 
an nied os tatko , y niepotrzoba 
vnićf szukać wspomożesia 

28. Bolaźń Pańska lako Esy 
błogosławieństwa, y nad wszytkę 
tbwalę ozdobiono ią. 

29. Syao, ozasa żywota twe¬ 
go oie iebrzy, bo lepióy lest u- 
arzec aizli tebrań. 

30. Człowiek który na cudzy 
stół pstrzą, nie iest żywot lego 
w obmyślania żywnośćł, bo kar¬ 
ni duszę swoię pokarmy cndzomi. 

31. Ale mąż ncaony y ćwiczo¬ 
ny strzedz się będzie. 

32. W Dsćiech nieopatrznego o- 
słodaieie żebranina: ale w brzu¬ 
cho icgo ogień goraó będzie. 

ROZDZIAŁ XLI. 

O pamiętaniu na śmierć, y na 
9ąd y o zatraceniu grzesznych, o 
pracowaniu, o dobrym imieniu y 
o mądrości obiatcieniu y o waro - 
transu się niewiasty • 

1 . Ośoierói, takoż lest gorzka 
panlęć o tobie ozłowiekowi po- 
kóy malącemu w dobrach swoich: 

3. Człowiekowi spokoynćmn, 
którego drogi we wszytkim sczę- 
śliwe są, y który iesczo może 
leec. 

3. O śmierci, dobry iest sąd 
twóy ezłowiekowi niedostateoznó- 
mn , y którćmu na siłach schodzi. 

4. W lećiech zeszłemu, y któ¬ 
ry e wszytko się frasuie y niema- 
ląeeanma nadźieie, który ćiórpłi- 
weść traci: 

8 . Me lękay się sądu śmierci. 
Paariętay co przed tobą było, y 


co po tobie będzie: ten sąd od 
Pana wszelkiemu ćiałn: 

6 . A cóżśi przybędzie nad to 
oo się podobało Nawyższemnf 
ohoć dziesięć, ohoćia sto, choćia 
tyśiąo lak 

7. Bo w piekle nłćmaez skargi 
■a żywot. 

8 . Synami obrzydliwość! eta- 
walą się synowie grzćszników, y 
którzy mieszkaią podle domów nie- 
pobożników. 

9. Dziedzictwo synów lodńl 
grzesznych zginie, aznaśieaiea 
ich nstawiozność pohańbienia. 

10. Na nlepobożnego oyem ska¬ 
rżą się synowie: bo dla niego aą 
w pohańbienia. 

11. Biada wam lodzie niezbo- 
żni którzyście opuśćili zakon Pa¬ 
na Nawyższego. 

12. Bo ieśli się narodćićie, w 
przeklęctwie się narodźićies a ie¬ 
śli umrzecie, w przeklęctwie bę- 
dźie dział wasz. 

13. Wszytko oo iest z ziemie, 
w ziemię się obróćl: tak złośni¬ 
cy z przeklęetwa na zginienie. 

14. Żal człowieczy nad ciałem 
ioh, a imię niezbożnych będzie 
zgładzone. 

15. Staray się o dobrą sławę: 
bo ta dłożćy trwać będzie tobie niż 
tyśiąo skarbów drogich y wielkich. 

18. Dobrego żywota poczet dni: 
a dobra sława trwać będzie na 
wieki. 

17. Zaehowayćle synowie kar¬ 
ność w pokoin. Mądrość bowiem 
zakryta a skarb niewidżiaay, cóż 
za pożytek obojga? 

18. Lepszy iest ozłowlek który 
tai głopstwo swoie, niźli czło¬ 
wiek który kryle mądrość swoię. 

19. A przetóż wstydayćie się w 
tym eo pochodzi z ust moich. 

20. Bo nie iest rzeez dobra we 
wszytkim się sromać: y nie wszyt¬ 
kim 
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kin się wszytko podoba co się 
wiernie dźieie. 

21. 8romayćie się nieczyste ty 
dis oyes y matki: a kłamstwa 
przed przełożonym y mężnym: 

22. Występku przed kśiążęćiem 
y sędziom: przebprawia przed 
zgromadzeniem y pospólstwem: 

23. Niesprawiedliwości przed 
tawarzyszem y przyjacielem: 

24. Złodźieystwa dla mieysoa 
na którym mieszkasz, dla prawdy 
Bożey y testamentu: wspierania 
się łokciem na ohlebie, y zelży- 
wośei wydawanie y odbieranie. 

25. Milczenia przed pozdrawia¬ 
jącymi: patrzania na niewiastę 
nierządną, y odwrócenia twarzy 
od powinnego. 

20. Nie odwracay twarzy od 
bliźniego twego, y od odcymowa- 
nła częśći, a niowracania. 

27. Nie patrz na cudzą żonę, y 
nie gabay służebnice lego, ani 
stóy u łoża ióy. Matth. 6 . M. 

28. Przed przyiaćloły słów urą¬ 
gania: a gdy dasz, nie wymiatay 
na oczy. 

ROZDZIAŁ XLII. 

O nieobiawieniu taiemnic, o 
tlieprziymotraniu person, o nie¬ 
których osobliwych złosciach, o 
strzeżeniu córki iurney, o waro¬ 
waniu się niewiast . 

l.NTle powtarsay mfowy którąś 
słyszał, wobiawienlu mowy taie- 
mney: a prawdziwie będziesz bez 
zawstydzenia, y znaydźieszłaskę 
przed oezy ma wszech ludzi. 

2. Tego wszytkiego niewstyday 
się, ani miey względu na osobę, 
abyś miał zgrzeszyć: z Zakonu 
Nawyższego y testamentu y sądu, 
f-ebyś miał usprawiedliwić nie- 
żbożaego* 


3. Nie wstyday się słowa f(u 
warzyszów y podróżnych ludźi, 
działu dziedzictwa między powł« 
no waty mi; 

4. Pomierzania wagi y gwieh- 
tów, nabycia wie]a y troohy: 

5. Popsowania przedawania y 
kupców, częstego karania synów: 
y czeladnikowi złemn bok skrwa- 
wić. 

6. Na złą niewiastę dobra iesł 
pieczęć: 

7. Gdźle iest wiele rąk, zaayw 
kay, y cokolwiek wydasz, policz 

| y zważ, a co wydasz y weźmiesz 
I wszytko napisz, 

8. Karania człeka niemądrego y 
głupiego y starców których mlo- 
dźi sądzą: y będziesz we wszyt- 
kim wyćwiczony, y przyiemny 
przed oczyma wszytki eh żywią-* 
cych. 

9. Córka iest taiemna czuyność 
oycowska: a staranie o nióy spać 
niedopuscza: by snadź lat w mło¬ 
dości swćy nie przeszła: a z mę¬ 
żem mieszkając obrzydłą się nio 
stała: 

10. By kiedy w panieństwie 
swym zmazana nie była, a wdo- 
mn oycowskim brzemienną nie zo¬ 
stała : by snadź z mężem mieszka¬ 
jąc nie wystąpiła, abo więc nie¬ 
płodną nie została. 

11. Nad córką niesromieźliwą 
postanów pilną straż: aby kiedy 
nie nozyniła żebyś przyszedł w 
pośmiewisko nieprzyjaciołom: dla 
obmówiska wmieście y zarzuca¬ 
nia pospólstwa, y aby ćięnieza- 
wstydźiła w gromadzie ludu. 

12. Nie zapatrzaysię na piękność 
żadnego człowieka, a nie zaśia- 
day między niewiastami. 

13. Bo z szat mól pochodzi, m 
z niewiasty złość mężowa. 

14. Lepsza bowiem iest złość 
męzka, niż niewiasta dobrze esy- 

nią— 
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mąea, 7 dewianta ^awstydzaią- 
ea aa selżywoóći. 

15. Będę tedy przypominał spra¬ 
wy Pańskie, m com widział opo¬ 
wiem Prses mowy Pańskie dźie- 
ła ie*e. 

16. Słońce oświecające na 
wszytko patrzy, a chwały Pań- 
sktóy pełne test dzieło iejfo. 

17. Isali Pan nie kazał świętym 
swata spowiadać wszytki© cuda 
lego które wszechmocny Pan u- 
gnnfewał, ahy były umocnione 
w chwale lego? 

18. Głohokośói y serca człowie¬ 
czego doszedł, y chytre redy ich 
wymawiał. 

19. Ahowiem Pan umió wszytkę 
mMętaosć, y weyźrzał na znak 
wieku, oznaymuiąo rzeczy które 
przeszły y które przysdź maią, 
szlaki taicmnic odkrywając. 

20 . Me ieet ma tayna żadna 
myśl, y żadna powieść nie iest 
przed nim skryta* 

11. Wielmożne sprawy mądro¬ 
ści swey przyozdobił ten, który 
fest przed wieki, y aż na wieki, 

21. Ani mn się nic nie przyczy¬ 
niło, ani ma obywa, ani potrze¬ 
bnie rady żadnego. 

28. lako są pożądane wszytkie 
sprawy iego, y lako iskierką są 
to które się widzićó godzi? 

14* Wszytkie te rzeczy żywią 
y trwałą na wieki, y wszytkie 
aą ma posłuszne w każdey po¬ 
trzebie. 

25. Wszytko dwoiste, iedno 
przeciw iednemn, a nie uczynił 
nic niedostatecznego. 

26. Każilóy rzeczy dobroć n- 
twwrdżił. A któż się nasyci przy¬ 
patrując się chwale iego? 


ROZDZIAŁ XLIIL 


Wysłairia dziwne sprawy Bo - 
skiey chwały, stworzyciela y w 
ćhwale iego, powiada te wy¬ 
słowienie ich przechodzi wszelki 
ięzyk y usta. 


1 . wJ Twierdzenie wysokości, plę* 
kność iego iest, a śliczność nieba 
w widzenia obwały. 

2. Słońce gdy ie widać, opo¬ 
wiada gdy wsebodźi, dziwne na¬ 
czynie dzieło Nawyższego. 

8 . W południe pali źiomię, a 
przed gorącdśćią iego kto się ostoi ? 

4. Pieca strzegący w dziełach 
rospalonyoh: we tróy nasób słońce 
rozpala góry: wyposozaiąc promie¬ 
nie ogniste, a Myscząc promień- 
mi swe mi zaślepia o czy. 

6 * Wielki Pan który ie stwo¬ 
rzył, y na słowa iego pospieszył 
się w drodze. 

6 . T kśiężyo we wszytkim cza¬ 
su swego, okazanie czasów, y 
znak wieków. 

7. Od księżyca znak dnia świę¬ 
tego, światło którego ubywa od 
pełnióy. 

8 . Miesiąc wedle imienia iego 
iest, y rostąey dziwnie do pełnióy. 

9. Naczynie woyska na wyso¬ 
kości, na utwierdzeniu niebieskim 
świeci się ozdobnie. 

10. Piękność nieba, iasnośó 
gwiazd, świat oświecający Pau 
na wysokości. 

11. Na słowa świętego stolą we¬ 
dle rozsądku, a nie ustaaą nastra- 
ży swoiey. 

12. Patrz na tęozę, a błogo¬ 
sław tego który ią stworzył: bn- 
rzo iest piękna własności swoiey. 

18. Obtoczyła niebo okrążeniem 
światłość! swoiey, ręee Nawyż¬ 
szego wyciągnęły ią. 

14. Roakazaniem swym śnieg 

przy- 
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przyspieszył, a pokwapia się wy- 
pusczać błyskania sądu swego. 
i 15. Przetoż skarby są otworzo¬ 
ne, y wylećiały obłoki iako ptacy. 

16. Wielmożnośćią swą założył 
obłoki, y połamały się kamienie 
gradowe. 

17. Na iego weyźrzenie zatrząś 
sną się góry, a wiatr południowy 
wiać będzie na wolą iego. 

18. Głos groma iego aderzy w 
ziemię, nawałnosć północna, y 
zgromadzenie wiatru: 

19. A iako ptastwo zlatujące 
ku uśiędźleniu, spuseza śnieg: a 
iako szarańcza spadająca spadnie- 
nie lego: 

20. Piękności białośól iego oko 
się dziwować będzie, a serce zdu¬ 
miewać się przed dćsezem iego. 

21. Mróz wysypie na ziemię 
iako sól, y gdy zmarznie będzie 
iako wićrzchołki ostu. 

22. Zimny wiatr z północy 
wiał, y ściął się lód zwody nad 
wszytkim zgromadzeniem wód od- 
poezynie, y iako pancerz wewle- 
cze się na wody: 

28. Y pożrze góry y powarzy 
pusoze, y zieloność iako ogniem 
posuszy. 

24. Lekarstwo na wszytko, w 
pokwapleniu obłoku: y rosa nad¬ 
chodząca od ciepła nadchodzące¬ 
go uniży go. 

25. Na słowo iego ućicbł wiatr, 
a pomyśleniem swym ućiszył głę¬ 
bokość, y ugruntował Pan na nióy 
wyspy. 

26 . Którzy ieżdżą po morzu 
niech powiadaią o niebespieezeń- 
stwach iego: a słysząc uszami 
naszćmi będźiem się dziwować. 

27. Tam znamienite sprawy y 
dziwne: rozmaite rodzaie źwió- 

% rząt, y wszelkiego bydła, y stwo¬ 
rzenie wielorybów. 

28* Przezeń utwićrdzony iest 


koniee biegu, y mową iego wszy t- 
kie rzeczy są złożone. 

29. Wiele będźiem mówić, a 
ustaniemy w słowiech: a summa 
mów: on iest we wszytkim. 

30. Wysławiając dokądże prze¬ 
możemy? Bo on wszechmogący 
nad wszytkimi sprawami swemi. 

81. Straszliwy Pan y barse 
wielki, y dziwna moe iego. 

82. Wysławiayćie Pana im na- 
więoćy możecie: bo iesoze prze¬ 
wyższy, y dziwna wielmeżnośó 
iego. 

88 . Błogosławiąc Pana, wy- 
wyższayćie go ile będziecie mo¬ 
gli: bo więtszy iest nade wszel¬ 
ką chwałę. 

84. Wywyższaiąc go uapeł- 
niayćie się mocą, nie ustawayćie, 
bo nie ogarniecie. 

85. Któż go uyźrzy y wypo- 
wió? a kto go wychwali iako iest 
od początku? 

86 . Wiele rzeczy skrytych, 
więtszyoh niźli te: bośmy mało 
widzieli spraw iego. 

37. A Pan stworzył wszytko, a 
pobożnie żyiącym dał mądrość. 

ROZDZIAŁ XL1V. 

Chwali pospolicie zipie chwa¬ 
lebne, o chwale Enocka, Noego, 
Abrahama } Izaaka , y Jakoba. 

l.WYsławiaymy męże chwa¬ 
lebne y oyce nasze w rodzaiu 
swoim. 

2. Wielką chwałę uczynił Pan 
wielmożnośćią swą od wieku. 

8 . Panniące we władzach swych 
ludzie wielkiey mooy, y mądro¬ 
ścią swą obdarzeni, pokazuiąoy 
w pismach prorockich zacność pro¬ 
rocką. 

4. Y roskazuląey ludowi ozazu 

swe- 
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•wp 7 m wcą ro rt wpBoM ln- 
titim nuwiętese słów*. 

S» UMełftioMą swą wynay- 
4tv*n ipUwaaia Afnzyekle, y 
wlłtwe pisa* wykładali. 

4* Lidie begail w mocy, sta- 
niąejr się o poeseiwod doma spo- 
keyała aiesskaiąsy* 

L 01 wszyscy w rodzaiaoh na- 
idi swego sławę otrzymali, a sa 
llł ser siali by U w pochwaleniu: 

8 » Ktsrsy się a nich narodśiil 
aestswili imię, aby opowiadano 
ttarajy idu 

•• A są których aienana pa- 
■Mtkł: Zginęli lako ói, których 
*b było: y narodćill się iakoby 
dę ais rodzili: y synowie ioh s 

lk Ale oni są indzie miłośier- 
tta f których pobażaośći nie u- 
hdy. 

U* Z naśioniem ich trwałą do- 

to, 

ił* Dśiedżictwo święte wnu¬ 
kowie ich, a w testamencie trwa¬ 
łe nasienie ich. 

18* T synowie icb dla nloh trwa¬ 
łą ad aa wieki: naśienie ich y 
■ława ich nie będzie opusozona. 

14* Ciała Ich są w pokoiu po¬ 
gnębione, a sława ioh żywię na 
pokolenie y pokolenie. 

18* Mądrość ich niech powia- 
daią naród owić, n chwałę ich 
■holi opowiada kośćiół. 

16. Heaoch podobał się Bogu, 
7 frzenieńion iest do Bsiu aby dał 
pekntę narodom. 

17* Noe naleśion iest doskona- 
łyW) sprawiedliwym, a czasu roz- 
gnicwamia stał się poiednaniem. 

18* A przetok sostawion iest o- 
■htek skini, kiedy przyszedł po¬ 
ił. Przymierze wieozne stało 
hę z nim żeby nie mogło hydź 
łWiwe potopem wstcłkie obło. 


| 80* Abraham wielki oólec mno- 

I stsra narodów, y nie iest na na¬ 
leśion podobicn w stawie: który 
naebował zakon Nawyżssego, n 
był z nim w prnymierzu. 

81* Na ciele lego przymierze 
stanowił: naleśion był wiernym 
w pokoszeniu. 

88 . Przetok pod prsyśięgą dał 
mu chwałę w narodzie iego, że 
miał się rozmnożyć lako knpa zie¬ 
mie, 

28* A iż lako gwiazdy miał 
wywyższyć naniesie iego, a dać 
im dśiedźietwo od morza do mo¬ 
na , y od mćki aż do kraiów ziemie- 

84* Także y z Izaakiem uozy- 
nił dis Abrahama oyea iego. 

35. Błogosławieństwo wszy tkioh 
narodów dał mu Pan, y przymie¬ 
rze potwićrdśił na głowie lako- 
bowóy. 

36* Poznał go w błogosławień¬ 
stwach swoich, y dał mu dzie¬ 
dzictwo y rozdzielił iego onęść 
nn dwoienańćie pokolenia. 

37* Y zachował mu ludzie mi- 
łośierae, którzy naieśli łaskę w 
oczach wszelkiego ciała. 

ROZDZIAŁ XLV. 

O chwale Moyżcsza > Aarona, 
y Fineesza y y o zborze Chore 
zatraconym • 

1 . Mflly Bogu y ludziom Moy- 
żesz którego pamiątka iest w bło¬ 
gosławieństwie. 

3. Podobnym go uczynił świę¬ 
tym w chwale, y uczynił go 
wielkim przez strach nieprzyia- 
ciół, y na iego ałowa dziwy u- 
śmłerzył. 

8 . Uczynił go zacnym przed 
oezyma Królów, y dał mu roska- 
zanie przed ludem swoim, y u- 
knzał mn chwałę swoię* 

61 4. 
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4. Uczynił go świętym w wie¬ 
wa y w ćichośśi iego, y wybrał 
go ze wszelkiego ćiałz. 

5. Abowiem słuohał go y głowi 
lego, y w wiódł |fO w obłok, 

1 6. T podał mu obliczała przy¬ 
kazania, y zakon żywota y u- 
ynieiętnośći aby nauczył Iakoba 
przymierza lego, a Izraela prawa 
lego. 

7. Wywyższył Aarona brata 
lego y temu podobnego z poko¬ 
lenia Lewi. 

8 . Uczynił z nfai przymierze 
Wieczne, y powozy! nu urząd 
kapłański między ładem, y ubło- 
gosławił go w obwale, 

9. Y opasał go pasem obwały, 
y przyoblókł go szatą chwały, y u- 
koronował go w naozyntaoh mocy. 

10. Szatę długą y ubranie, y 
naramiennik nań włożył, y obto¬ 
czył go w koło dwzoakami nło- 
tómi gęstemi, 

11. Aby dawały dźwięk w cho¬ 
dzeniu lego, aby brząkanie ich 
ałyohane było w kośćiele na pa¬ 
miątkę synom narodu iego, B&oś* 
28 . 35 . 

12 . świętą szatę złotem y faya- 
cintem y szarłatem robotę hafto¬ 
waną, męża mądrego, sądem y 
prawdą ozdobionego: 

13. Kręoonego kacmazynu ro¬ 
botę rzemieślniczą kamieńmi dro¬ 
gimi, rzezanemi w oprawie złotćy, 
y robotą sznioerską ryt ćmi, na pa¬ 
miątkę według liczby pokolenia 
Izraelskiego. 

• 14. Korona złota na czapce ie¬ 
go wyryta, nnamięniem świątońći 
y chwałą poczćiwońći: dzieło si¬ 
ły y pożądania oczu oohędożne. 

15. Tak piękne przed nim nie 
były takie rzeczy aż do początku* 

16. dladen obcy nie obłóozył się 
w nie, alp tytko nami synowie ie- i 


go, f wnukowie lego, przez 
wszytek ozcs. 

17. Ofiary iego były palone o- 
gnięm nn każdy dzień. 

18. Napełnił Moyżeas ręce le¬ 
go 7 pomniał ge oleykiem ńwłę- 
tym. 

19. Stało mu się nn przymierze 
wieczne, y nasieniu iego lako 
dni wieczne, aby sprawowali u- 
rząd kapłański, y mieli uraąd 
oh walenia, y błogosławili ludowi 
w imię iego. 

20 . Tego obrał ze wszeeh ży- 
iąeych aby ofiarował ofiary Bogu, 
kadzenie y dobrą wonność nn pa¬ 
miątkę ku ubłaganiu za lud swśy. 

21. Y dał mu moc w pmykaaa* 
niu swoim w stanowieniu sądów, 
aby nauczał świadectw Jakoba, y 
dawał światłość w zakonie leg# 
Izraelowi. 

22. Iż przećłwke niemu po¬ 
wstali obcy, a przez zazdrość o- 
garnęii go ludzie na pusezy, ktś- 
ray stali przy Datban y Abiroi, 
y zbuntowanie Korego z gniewom. 

23. Uyźrzal Pan Bdg, z ni# 
podobało mu się, y w popędii— 
wośći gniewu są potmeeut. 

24. Uczynił im dżiwy y potra¬ 
cił ie płomieniem ognistym. 

25. A Aaronowi przydał obwa¬ 
ły? y dał mu dziedzictwo, pićr- 
wiastki zboża z ziemie oddzielił 
mu. 

26. Przygotował Im naprtód 
chlebn nn nasyoenie, be y ofiar 
Pańskich pożywać będą, ktśromm 
dał y naśieuiu lego. 

27. Ale nn ziemi ładzi nie bę- 
dźie dziedziczył, y działu niema 
w narodzie: abowiem on iestdśia- 
łem iego y dźiedżiotwem* 

28. Phinees syn Bleazarćw, łuut 
trześi w chwale, naszladniąey go 
w boiaźni Pańskiej: ahy się zm¬ 
atowił w sremoćie. lućfti dla do¬ 
broci 
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Woł j Roboty dtiBrie 'aj&tlfy, po- 
l#w rif Bogn st Izraelem. 

19. FrzetM stanbwił » nim 
łreytrtcrze pokoi a , aby był prze- 
hifteajn nad świętymi y nad lu- 
ścnfege, ńby prx? nim y naśie- 
tói lego została godność kapłań- 
ńś na wieki. 

‘ 10. Y przymierze z Dawidem 
Królem synem Jesse z pokolenia 
Juda, fófdiietwo lenn y potom- 
i twa lego: aby dawał mądrość 
#feree nasze, ażeby lud lego 
był sprawiedliwie sądzon, aby 
iobn ich ale były wygładzone, 
a obwałę lek na lad ieb Wieczną 
lasynił. 

HOŁD ZIAŁ XLVI. 

. 0 chwale Jozue 9 Chakbowey, 
9 Samuelów eg* 

l.jffęfciiy aa weynic Jeans Na- 
wt y który nastąpił po Moyżeszu, 
aa prbroctwo, który był wielki 
według imienia swego. 

Ł Nawiętszy kn wybawienia 
wybranych bożych, woiniąo nle- 
przyiaćioły powstaiąoe, aby eśię- 
gnął diledźictwo Izraela. 

3. lakićy dostał chwały pbdrto- 

isąe ręce strofo, y rzkcaiąC prze- i 
flw miactam mteezef I 

4. Któż przed nim tak się sprze- 
Awil T ho aieprzyiaćtoły sam Pan 
P**ł. 

k laali ha rozgniewanie lego 
nie zahamowane iest słońce, a 
daiaa iedon stał się lako dwat 
- 6 , Wzywał Nzwyśszego, gdy 
g* zewsząd nieprzyiacielo uci¬ 
skali, a wielki y święty Bóg wy¬ 
dychał go przez kamienie grado- 
Ve mocy barzó gwałtowney. j 
Uderzył na lad nieprzyia- 
dlelaki, a na zstępowania pobił 
Pn*6kwntid, 


9. Aby nśrodowie poznali moe 
lego: iż Kle łacno ieat walozyó 
przećiwko Bogn. Y szedł z tyła 
mocarza t 

9. A za dni Moyżesżewyoh 
mlłośterflżle uózytiił on y Kalob 
syn Jephooo, stoiąc przeciw nie- 
przyiaćielowl y niedopzsczaiąd 
grzeszyć Indowi, y przCłamuiąo 
szemranie złośliwe. 

19. A Ćt dwa zazaććl kroć sta 
tysięcy pieszych wybawieni są od 
nlebespieczeństwa, aby b$H wpro¬ 
wadzeni dc ddiedeibtwa, do zie¬ 
mie , które opływa miśkiem y mio¬ 
dem. 

11. Y dał Pan eamemn Kalebo- 
wt moc, y aż do starości trwała 
w nim Ula, aby wstępu na wy¬ 
sokie mieysee ziemie, a potom¬ 
stwo lego otrzymał# flśiedślotwo: 

12* Aby widzieli wszyscy sy¬ 
nowie Izraelscy, iż dobrze bydm 
posłusznym Bogu świętemu. 

13. Y sędziowie, każdy swym 
imieniem, których serce nie było 
skażone: którzy się nie odwrócili 
od Pana, 

14- Aby pamiątka ich była w 
błogosławieństwie, a kości ich 
kwttnęły zmleysca swego, 

Ib- A lobię toh aby trwało na 
wieki, zostaiąo na syniech ich 
śWiftydh mężów chwała. 

16. Umiłowany od Pfcna Boga 
Swego Samuel prorok Pański, od¬ 
nowił państwo, a nad ludem lego 
książęta pom&zowah 

17. W zakonie Pańskim sąd/ał 
zgromadzenie, y weyźrzał Bóg 
na Jakoba, y z wierności swoiey 
był doświadczony prorokiem. 

18. Y doznan iest w ałowiech 
swoieh wiernym, iż widział Bo¬ 
ga światłość!: 

19. Y wzywał Pana wszeebmo- 
emegO) gdy go za wsząd uciska- 

•5* u 
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II nieprzyiaćiele iego prces oda- 
rę baranka niepokalanego. 

20. Y zagrzmiał a nieba Pan, 
y dał glos swóy słyszeć z wiel¬ 
kim gromem: 

21. Y poraził książęta Tyriy- 
czyków, y wszytkie hetmany Phi- 
ttstynów: 

22. A przed czasem skończenia 
żywota swego y wieka, oświad¬ 
czał się przed Bogiem y poma¬ 
zańcem, iż pieniędzy y aż do o- 
bnwia od żadnego ciała nie wziął, 
y niewinował go człowiek. 

23. A potym zasnął y oznaymił 
Królowi y nkazał mu koniec ży¬ 
wota iego, y podniósł głos swóy 
z ziemie prorokuiąo, że złości 
ludzkie miały bydź wygładzone, 

HO % DZIAŁ XLVII. 

O chwale Nathanowey 9 D a wi¬ 
dów ey, y Salomonowey. O zabi¬ 
ciu Goliata> o nieopatrznosei Ro- 
hoamowey y o bałwochwalstwie 
Jeroboamowym . 

p 

i. * Otym powstał Nathan prorok 
za dni Dawidowych. 

2. A iako tłnstość odłączona od 

mięsa, tak Dawid od synów I- 
zraelskich. j 

3. Ze lwami grał lako z ba¬ 
ranki, a z niedźwiedźini także 
czynił iako z iagnięty owieo w 
młodości swóy. 

4. Izali nie zabił Obrzyma, y 
odiął pohańbienie od ludu? 

5. Gdy ręftę swą podniósł, ka¬ 
mieniem z proce strąóił chlubę 
Goliatowę. 

6. Bo wzywał Pana wszechmo¬ 
cnego, y dał prawicy iego, aby 
zgładził człowieka moonego na 
woynie, y podwyższył róg ludu 
®*rego. 

T. Tak w dżieśiąćitt tysięcy 


wysławiał go, y wychwalał go 
* w błogosławieństwach Pańskich: 
odaruiąo mu koroaę chwały: 

8 . Bo skruszył nieprzyiaćioły 
zewsząd, y wykorzenił Philisty- 
ay przeciwnik! aż po dźiśieyazy 
dzień, zstarł róg ich aż na wieki. 

9. W każdey sprawie dawał 
wyznawanie świętemu y Na wyż¬ 
szemu słowy chwały. 

10. Ze wszytkiego serca swe¬ 
go chwalił Paaa, y miłował Bo¬ 
ga który go stworzył: y dał ma 
moc przeciw nieprzyjaciołom. 

11. Y postanowił śpiewaki przed 
ołtarzem, y na głosy ich uczynił 
wdzięczną muzykę. 

12. Y dał ozdobę swiętam, y 
ozdobił czasy aż do skończenia 
żywota swego, aby chwalili świę¬ 
te imię Pańskie, y wysławiali ra¬ 
no świętobliwość Bożą. 

13. Pan oozyśćił grzechy iego, 
y wywyższył na wieki róg iegos 
y dał ma przymierze Królestwa, 
y stolicę ohwały w Izraela. 

14. Po nim nastał syn mądry, 
y dla niego obalił wszytkę moo 
nieprzyiaćielską. 

15. Salomon panował w# dni 
pokoiu, któremu Bóg poddał wszyt- 
kie nieprzyiaćioły, aby zbudował 
dom w imię iego, a iż by muna- 
gotował świątnieę na wieki, la- 
kożeś aię stał uczonym w mło¬ 
dość! twoiey: 

16. Y napełnionyś mądrość! ia¬ 
ko rzćka, y ziemię odkryła dusza 
twoia. 

17. Y napełniłeś podobieństwa¬ 
mi gadki: do wyscp daleko alf 
rozsławiło imię twoie, y umiło¬ 
wany lesteś w pokoiu twoim, 

18. Dla pieśni y przypowieści, 
y podobieństw, y wykładów, dzi¬ 
wowały się ziemie, 

-19. A dla imięnia Pana Boga, 

któ- 
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ttkige przezwisko kst Bóg I- 
zraeł. 

10. NftzlMrtłee słota lako no- 
Bądzu, a aagronadśiłeś srebra 
lako oIowb : 

II* T skłoniłeś biodra twoie 
do niewiast , y miałeś swą wolą 
w ciele twoim s 

11. Uesjraiłes smażę aławio 
nrńey, y splagawiłes nasienie 
twoie, przywodząc gniew na dźie- 
A twoie, y wsbudzaiąo głupstwo 
(wole, 

13. Abyś uczynił Królestwo 
rtzdwolone, y żeby z Kphraim 
toakasowało panowanie ciężkie. 

14. A Bóg* nie zaniecha miło- 
śierdźja swego , y nie zepsoie ani 
zgładzi spraw swoich, ani wy¬ 
gubi z korzenia wnuków wybra¬ 
nego swego: y nie skazi nasienia 
tego, który mlłnlo Pana. 

15. Ale dał Jakobowi ostatki, 
a Dawidowi a tegoż pokolenia. 

26. Y miał konieo Salomon z 
oycy swemi. 

27. Y zostawił po sobie głup¬ 
stwo ludu z nasienia swego. 

28. Y małego baczenia Roboa- 
■B, który swą radą lud odwróćił: 

29. YJeroboama syna Nabato- 
wego, który w grzóch wprawił 
Izraela, a podał Bpbraimowi dro¬ 
gę do grzechu, y barzo wiele 
grzechów ich wylało: 

30. Barzo ieh oddaliły od. łeb 
ziemie. 

81. Y wynaydował wszytkio 
złości, aż na nie przyszła pom¬ 
sta, y wyzwoliła ie odwszytkioh 
grzóchów. 


BOBDZIAŁ XIiVlII. 

O chwale Eliasza, Elizeusza. 
Ezechiasza, y Izaiasza, 

v 

1. * Powstał Eliasz prorok, la. 
ko ogień, a słowo lego lako po- 
ehodnia gorzało. 

2 . Który przywiódł na nie głód, 
y drażniących go zazdrością swą 
mało zostało, bo nie mogli zno¬ 
sić przykazania Pańskiego. 

3. Słowem Pańskim zatrzymał 
niobo, y trzykroć z nieba prźu- 
ćił ogień. 

4. Tak wielkłey obwały Eliasz 
dostąpił z cudów swoich. A któż 
się może tak pochwalić równio 
tobie*? 

5. Któryś wzbudził umarłego 
z piekła z działu śmierć! słowem 
Pańsldm. 

6 . Któryś zrznćił kroić na zgl- 
nienie, ^ łatwieś moc ioh prze¬ 
łomu, y chełpliwe złoża ich. 

7. Który słyszysz na Sinai sąd, 
a na Horebie sądy pomsty. 

8 . Który pomazuiesz Króle na 
karanie, y prorok! ozy nisz nastę¬ 
pujące po tobie. 

| 9- Który lesteś wźfęt w wichrz© 

ognia, na wozie koni ognistych. 

10. Któryś iest opisan w są— 
dźieob czasów, że masz ubłagać 
gniew Pański: ziedoać serca oy- 
cowskiego z synem, y naprawić 
pokolenia Jakob. 

11. Błogosławieni są którzy cię 
Widzieli, a przyiaćielstwem two¬ 
im są ozdobieni. 

12. Bo my żywotem ży wiemy 
tylko, ale po śmierć! me będzie 
takie imię nasze. 

13. A tak Eliasz wichrem byt 
okryty, & duchom iego Elizeusz 
był napełnion. Za dni swoich nie 
bał się kśiążęćia, a żaden go mo¬ 
cą nie zwyciężył# 
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14. Ani go zwyćiężyło słowo 
żadne, a ciało lego umarłe pro¬ 
rokowało. 

15. Za żywota swego ozynił 
dziwy, y przy śmierci ouda czynił. 

16. W tym wszytkim lud nie 
pokutował, ani odstąpili od grze¬ 
chów swoich s aż są wyrzuceni z 
ziemie swolóy, y rozprószeni są 
po wszytkiey ziemi: 

17. Y została mała trooha ludu 
y książę w domu Dawidowym. 

18. Niektórzy z nich czynili oo 
się Bogu podobało: ale drudzy 
Wiele się grzóohów doppśćili. 

19* Ezechiasz obronne uczynił 
miasto swe, y przywiódł wodę w 
posrzód niego, y wykował żela¬ 
zem skałę, y zbudował studnie 
dla wody. 

20. Za lego dni przyciągnął Sen- 
naohcrib y posłał Rapsaka, y pod¬ 
niósł rękę swą przeciwko nim, y 
przećiwko synowi wyniósł rękę 
swoię, y pysznym się stał dla 
mocy swoióy. 

21 . Tedy wzruszone są serca y 
ręce ich: y boleścią były ogar¬ 
nieni, lako niewiasty praouiące 
przy rodzeniu. 

22. Y wzywali Pana miłośier- 
nego, y wyciągnąwszy ręcę swe, 
podnośili ku niebu: a święty Pan 
Bóg prędko głosu ich wysłuchał. 

23. Nie pamiętał na grzóoby 
Ich, y nie podał ich nieprzyiaóio- 
łóm ioh, ale ie oczyścił w ręku 
Izaiasza świętego proroka. 

24. Poraził wojaka Assyriyskłe, 
y starł ie Anioł Pański. 

25. Bo Ezechiasz czynił co się 
Bogu podobało, a statecznie cho¬ 
dził drogą Dawida oyoe swego, 
którą mu roskazał Izaiasz prorok 
wielki y wierny przed oczyma 
Bożemi* 

20« Za lego doi słouęe. no zad 


się wróóiło, y przyczynił ty wolą 
Królowi. 

27. Wielkim duchem przejma! 
poślednieysze rzeczy, y płaczącą 
w Sionią pocieszył. 

28^ Pokazął aż na wieki przy* 
szłe rzeczy, y skryte pierwóy niż 
się stały. # 

ROZDZIAŁ XLIX. 

O chwale Jozyasza, o królach, 
którzy byli próżni grzechu, ą 
którzy nie, o przeszladowaniu 
Jeremiasza , o chwale Ezechiela 
y dwanaście Proroków, o chwa ^ 
le Zorobabela, Nehemiasza, E- 
nocha, Jozepha, y Setna . 

1 . Iozyaszowa pamiątka lako 
przyprawa wonności uczyniona od 
aptekarza. 

2. W uśćieoh każdy oh iako 
miód osłednieie pamiątka iego, y 
iako mnzyka na biesiedźie winą, 

3. Ten iest od Boga zrządzony 
na pokutę ludu, y obrzydłe złości 
zniósł. 

4. Y obrócił ku Panu seroe swo- 
ie, a za dni grzószników zmocnił 
pobożność. 

5. Oprócz Dawida, a Ezeohia* 
sza, y Oziasza, wszyscy się 
grzechu dopuśćili: 

6 . Bo opuśćili zakon Nawyż- 
szogo Królowie Judzcy, y boiaźA 
Bożą wzgardzili. 

7. Bo królestwo swe dali In¬ 
szym, a chwałę swą narodowi 
postronnemu. 

8 . Spalili wybrane miasto świą- 
tobliwosći, ulice iego spustoszała 
uczynili według prorootwa Jera* 
miaszowego. 

9. Abowiem źle częstowali te¬ 
go, który z żywota matki był po- 
święcon prorokiem, aby wywra¬ 
cał, 
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••t, 7 wyrywał, y traoił, y za- 
ńię bBłowił y odnawiał. 

10. Ezechiel który widział wi- 
OsMie chwały, którą ma okazał 
na woale Cherubini. 

11* Be przypominał nieprzyia- 
4toły łr*c* dósez, a iA dobrnę 
eayaió miano tym którzy pokona¬ 
li drogi proste. 

11 ¥ dwauaóóie proroków ko* 
W niech zakwitną z mieysc swe-* 
ieht bb potwierdził! Jakob, y od¬ 
kupili go w mocney wierze. 

18. Iakóż mamy wysławiać Zo- 
robabela? Bo y on lako sygnet 
na prawey ręoe. 

14. Tak y Jezusa syna Josedek, 
którzy za swych dni dóm budo¬ 
wali, y wyoieśli kośóiół święty 
Pana zagotowany na chwałę wie¬ 
czną. 

15. YNehemiagz w pamięci dla* 
iflogo czasu, który nam mory o- 
haJoae wywiódł, y wystawił bra¬ 
my y z zaworami, który domy na- 
aze wystawił. 

16. Żaden się na łieni nie na¬ 
rodził lako Henoch, bo y ten ieet 
wźlęt z ziemie. 

17. Ani lako Jozeph, który się 
ezłewiekiom narodził, kśiążę- 
eiem braóióy, ntwlórdzenlem lo¬ 
da, rządzeą braeióy, umocnieniem 

narodai 

18. T kości lego nawiedzone 
byty, a po śmierci prorokowały, j 

19. Bcth y Bem chwały a la* I 
dśi dostąpili. Y nad wszelką du- 
•zę w Stworzenia Adam. 

ROZDZIAŁ L. 

Chwała Sporna Oniaozowcyo \ 
opia, o dwoiui ludu, o chwała 
wydawcę tych kiiąy. 

1 . Simon syn Oniaszów kaptan 
wielki, który za żywota swego 


I dóm podparł, a za dni awyeh ko¬ 
ściół umocnił. 

I 2. Kośóiołn też wysokość od 
! niego ieet ugruntowana, dwoiste 
budowanie j wysokie śóiany ko- 
śóioła. 

8 . Za logo lid wyniknęły stu- 
dnioe wód, o lako morze napełń 
nione są zbytnie. 

4. Który miał pieeaą o ładu swo¬ 
im, 7 wybawił ji od zatracenia. 

9. Który przemógł rozprzestrze* 
nló miasto, który dostąpił chwały 
w obcowaniu z ludźmi: y rozsze¬ 
rzył weszćie do domu y do śieni. 

6 . lako gwiazda iutrzenna mię¬ 
dzy mgłami, z iako pełny kśię- 
żyo we dni awoie świóói: 

7. A iako słonce iasne, tak on 
świóóił w kościele Bożym. 

8 . lako tęcza iaśnłeiąos się pię* 
knio między iasnemi obłokami: ia¬ 
ko kwiat różóy we doi Wionny: y 
iako lilie które są nad óiekącą 
wodą, y iako kadźidłowa paohną* 
ca we dni letnie. 

9. lako ogień błyskalący się, 
y kadzidło goraiące w ogniu. 

10 . lako naczynie ze złota zu¬ 
pełne, wszelkim drogim kamie¬ 
niem ozdobione. 

11 . lako oliwa rodząca, y Cy¬ 
prys podnoszący się wysoko, gdy 
brał nasię świetną szatę, a ubie¬ 
rał się wzupełaośó powagi. 

12. Y gdy wstępował do ołta- 
rza świętego, uczynił chwałą 
święty ubiór. 

18. A biorąc części z rąk ka¬ 
płańskich, b sam stoiąc przy ołta¬ 
rzu: a około niego zgromadzenie 
braóióy: iako soaepieoie Cedru ną 
górze Libanie, 

14. Tak około niego stali iako 
gałęzie palmowo, y wszyscy sy¬ 
nowie Aaronowi w chwale swoiey. 

15. A ofiara Pańska w ręku ich, 
przed wszytki® zgromadzeniem 

Izra- 


Digitized by 


Google 



1000 Roił L KBIĘOi EKKLKSIASTIKA. Baal. UL 


Izraelskim: y wykouywaiąo po¬ 
sługę na ołtarzu, aby rozmnożył 
siarę Króla Nawyższcge: 

16. Śćiągaął rękę swą ku mo¬ 
krym ofiarom, y ofiarował ao krwi 
tagody. 

17* Wylał aa fundament ołta¬ 
rza wonność Boską Nawyiosemu 

kśiążęćiu. 

16. Tedy Aaronowi synowie 
zakrzyknęli, na trąbach kutych 
zatrąbili, y dali słyszćć głos 
wielki na pamiątkę przed Bogiem: 

19. Tedy wszytek lud pospołu 
pospieszyli się y upadli na obli¬ 
cze swe na ziemi, aby oh walili 
Pana Boga swego, y oddali mo¬ 
dlitwy wszechmocnemu Bogu Na- 
wyższemu. 

20. yśpićwaoy wysławiali gło¬ 
sy swemi, y w wielkim domu był 
wielki dźwięk wdzięczności pełny. 

21. T prosił lud Pana Na wyż¬ 
szego w modlitwie, aż się doko¬ 
nała chwała Pańska, y dokoń¬ 
czyli służby swoióy. 

22. Tedy zstępuiąo, podniósł 
ręce swe na wszytko zgromadze¬ 
nie synów Izraelowych, aby dał 
Bogu chwałę, usty swemi, y 
chlubił się imieniem iegp: 

23. Y powtórzył modlitwę swo¬ 
lę, choąo pokazać moc Bożą. 

24. A teraz módlcie się Bogu 
wszytkich rzeczy, który uczynił 
wielkie rzeczy po wszytkićy zie¬ 
mi, który rozmnożył dni nasze z 
żywota matki naszóy, y obszedł się 
tt nami według miłosiordźia swego: 

25. Niechże nam da wesele 
serdeczne, y aby był pokóy za 
dni naszych w Izraelu, na wie¬ 
czne dni: 

26. Aby wierzył Izrael, że z 
nami iest miłosierdzie Boże, aby 

wybawił za dni naszych. 

27. Owa narody ma w uicnawl¬ 


eci dusza zola: a trzeć! nie test 
narodem którego nienawidzę: 

28. Którzy śledzą aa górze Seir, 
y Philistyay, y lud głupi, który 
mięsaka w Sichimieoh. 

29. W tyoh kśięgaeh naukę mą- 
drośći y umieiętuońći spisał Jezus 
syn Siraehów Jerosolimesyk, któ¬ 
ry odnowił mądrość z serca swego. 

80. Błogosławiony który się w 
tyoh dobrach obióra: kto io kła¬ 
dzie w serce swe, będzie zawsze 
mądrym. 

81. Bo leśll to czynić będźle, 
zgodzi się ku wszemu: bo świa¬ 
tłość Boża sóióżka lego iest. 

ROZDZIAŁ LI. 

Modlitwa Jezusa syna Syra~ 
chowego , w którey zamyka się 
chwalenie, wywyższenie Boże, y 
dziękowanie iemu . 

Modlitwa Jezusa syna Syracho- 
wego. 

1. Yznawać ći będę Panie 
Królu, y będę ćię chwalił Boga 
zbawiciela mego. 

2. Będę wyznawał imię twoie: 
boś ml się stał \pomoeoikicm y 
obrońcą, 

8. Y zachowałeś ciało mole od 
zgioienia, od śidła ięzyka złośli¬ 
wego, y od ust sprawuiących 
kłamstwo, y stałeś mi się pomo- 
onikiem przed oczyma sprzeći- 
wników. 

4. Y wybawiłoś mię według 
wiekośći miłosierdzia imienia twe¬ 
go, od ryoząeych nagotewanyoh 
do żórn, 

5. Z rąk sznkalących dusze rao- 
ióy, y bram utrapienia któro mię 
ogarnęły: 

6. Od ucisku płomienia który 
mię ogarnął, a w pośrzód ognia 
nie upaliłem się: 

7. 
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T. Kgłębokeśćl tanka płe- 
UeJaego, 7 od lęeyka sptngawio- 
M((, 7 nd iił«łUiaUv«|ł, od 
Króla aiezbożaego, 7 od ięzyka 
zlesprawlod li wcgo: 

8 . Będzie chwaliła ad dośnrier- 
S dusza mola Pana, 

$, A żywot móy przybliżył się 
■a dół do piekła. 

10. Obtoczyli mię zewsząd, a 
aio był aikt coby był ratował. 0 - 
ględowałem się aa ratunek ludźl, 
a aio było go. 

11 . Wspominałem aa mlłeśier- 
dźio twoło Patie y aa sprawę twa. 
tę, któro są od wieka. 

- 11. Bo wyrywaaa ozokałąoyeb 
ta óię Paule, 7 wybawiasz ie a 
rąk Pogańskich. 

18. Wywyższyłeś aa sieni 
mieszkanie noie: 7 • spłyaieaio 
od śmierci prosiłem. 

14. Wsywałęsa Pasa, Oyoa 
Paaa nogo, aby mię aio opasozał 
w dzień strapienia nogo, 7 eza- 
sa pysznych, bez pomocy. 

11. Będę chwalił astawieznlę 
Imię twoie, 7 będę le wysławiał 
w wyznaniu, y wysłuchana iest 
modlitwa mola. 

10. Y zachowałeś mię od zgi- 
•ieaia, 7 zoaastt złego wyrwa¬ 
łoś mię. 

17. Przetćż będę wyznawał, 7 
będę chwalił 7 błogosławił imię 
Pańskie. 

18. Gdym łescae był młodzie¬ 
niaszkiem niźlim począł błądzić, 
przez modlitwę swą szakalom ło¬ 
wnie mądrości. 

19. Przed kościołem prośiłem 
o aię, y ad do końca szukać, ióy 
będę. Y zakwitaęła inko skoro- 
ńrsała lagoda winna, 

10 . Rozweseliło się w aióy 
serce mole. Noga moia chodziła 
prostą drogą, szukałem ióy z mlo- 
deśći moićy. 


SI* Nakłoniłem trochę acha me¬ 
go, 7 prayiąłem ią< 

* 1 . Nalaniem w sobie wielką 
mądrość: y aosyaiłem w aióy wiel¬ 
ki postępek. 

18. Będę dawał chwałę daiące* 
ma mi mądrość. 

14. Bom a śiebie postanowił, 
abym !ą czynił: pragnąłem zapal¬ 
czywie dobrego | a nie będę za- 
wstydzoa. 

21. Biedźtła słę dasaa mola 0 - 
koło aióy, y byłem atwiórdzoa 
oayaiąe ią. 

16.. Podniosłem ręoo swe ka gó¬ 
rze, 7 opłakałem głupstwo ióy. 

27. Udałem duszę imię ka aióy, 
7 nalazłem ią w uznania. 

28. Posiadłem serce a nią od 
początku, n dla tego* nic będę 
opusozoa. 

29. Żywot móy poruszył się 
ssukaiąo ióy: a prze toż dostanę 
dobrey ośiadłośći. 

80. Paa mi dał ięzyk zapłatę 
imię, 7 alm go będę chwalił. 

81. Przybliżcież się ku auiie 
ludzie ale umieiętai, a zgromadź¬ 
cie się do domu nauki. 

82. Przeszłe się iescse oćiąga- 
ćłe? a 00 ktema mówióiet du¬ 
sze wasze barzo pragną. 

83. Otworzyłem usta mCie, 7 
powiedziałem: Nabywayćle sobie 
bez śróbra. 

84. A szyte wasze poddsyćie 
pod iarsmo, a dusza wasza niech 
karność prziymuie: bo naprędce 
nalćść ią możećie. 

85. Obaezćie oczyma wsszóml, 
żećiem mało pracował, a dostałem 
sobie wielkiego odpoezynienia. 

36. Nabywayćie nauki z wiel¬ 
ką liczbą srebra, a ośiągnićie z 
nią wiele złota. 

87. Niechay się dusza wasza 
coaraduie w miłosierdziu lego, a 

uie 
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38. Sprawny óle daieło wanna 


PROROCTWO 

IZ.UAKZOWE. 

Jzalatz w Jeruzalem w demu zacnym urodzony, Urnie (przed 
tym niźU dźieiięćioro pokolenie Izraelskie w niewolą zagnane było} 
prorokował: a za pano/wanła Króla Manat tetta, piłą na dwoik 
przetarty, Żywota dokonał: y pogrzebion był pod dębem Rozeto¬ 
wym, podle potoka który Król Ezechiasz zasypać kazał. Ten la¬ 
ko Hleronym i. mówi, ełueznióy Bwanielistą, a nłźti prorokiem 
tnoZe by di nazwany. Bo wezytkie taiemnice o Ckryttułie, y o ko- 
ióiele ieyo tak iainie wyraził, że się nie zda o przyszłych rze¬ 
czach prorokować, ale o przeszłych pisać Hletoryią. Nad to gromi 
przełożone y lud Żydowski, y o królestwie Judzkim y Izraelskim 
wiele przyszłych rzeczy opowiada. 


■owił: Wyehowałe« oyay y wy- 
wjrżezyłom: a Mi mię wzgardzili. 

8. Poznał wół Puną owego, jr 
ośioł iłób Pan* swego < aIzrael 
nię ale posnął, • 1*4 móy ale 
■mulił. 

4. Biada narodowi gnsósaaewo, 
ładowi nieprawością obciąża*e- 
n, naśieaia słoma, sysón zło¬ 
śliwymi opaśśili Fosa, blnźaUt 
świętego Izrael owego, odwrócili 
się wstecz. 

i. Na czymże was bib wlęoey 
karaś, którzy prsyezyaiaćie prze¬ 
stępstwa? każda głowa obora, a 
każde serce żałosne. 

6 . Od stopy nogi aż do wierz-* 
obu głowy niśoMss w nim zdro¬ 
wia: rana y śisość y spuchły raz, 

nie 


&OZBBIAŁ L 

Opisuie gniew Boży na lud 
Judzki y na Jeruzalem, Iż przez 
grzechy ich chce barzo opusto¬ 
szyć źiemig. Ich ofiary y święta 
adrzućić, a iakoby się mieli spra¬ 
wować ku łasce Bożey otrzy¬ 
maniu: a iż zaś Pana obrazili, 
ćięszką pomstę opowiada, y po- 
tym tćż zai wyowobodzonie. 

|. Idzenle Izaiasza syna A- 

tnos, które widział nad Jadą y 
Jernzalem zn dni Oziasza, Joatka¬ 
na, Achasa, y Ezechiasza Kró¬ 
lów Jodzkich. 

2. Słuehayele niebiosa, z wt¬ 
órni w uszy śle wio. abowiea Pan 
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nie łapt •** łdkantwm* 

•pstrzony, *ai aliwą zmlękeseay. 

7. 2jMd* VUU spnatosaosa, 

■Ittli wmm SgslOSI IMpolOMI 

krainę WMCf praed wami esdzo- 
śknqrp>ż«ni|, y apw wł ed ze io **-» 
Wm w sknrMiit nlsprsyłselcUkisu 

9. Y zostania się córka tiopska 
lako ohłndflik w winnicy, * lako 
bndka w ogrodzie ogórkowym, y 
lako abaslą kloce kiucą. 

9. By aara był Eaazaaląpów 
ale zostawił aaśiraias bylibyabmy 
lako Sodoma, y atallbyśmy się 
Gomorze podobni. 

10. Słnehnyóls ałowa Pańskie¬ 
go książęta Sodomskle, wesela 
wossy zakon Boga nasaego ludu 
BoaorakL 

11. Cóż ml po mnóstwie oflay 
waszych, mówi Pan? Połoaea 
całopalenia boranów, y łoia tł«- 
atogo bydła, y krwłe ólelaśw, y 
iagoiąt, y kozłów niechełałfm. 

12. Gdyście prsyehedźUi praed 
oazy atole, kto togo szukał z rąk 
waatytb, abyśóło obodźłli po ato¬ 
niach noiob? 

, 18. Ni* eflarayóież więoóy o- 
lary próżno: kadaenle iost atł 
obrzydł ością. Nowi* młeśiąo*, y 
Gsabkatha, y innych świąt, aie 
śóierpię, nieprawe są zbory wasze: 

. 14. Nowi waszyob, y nroesy- 
atyeh świąt wasayob nicaawldśi 
dasz* sioła, stały .ni się przykre, 
zmordowałem ałę aaosaąc. 

1$. A gdy wyóiągaiedie tfce 
wasze, udWróoę o esy mele od 
was: a gdy eocmaeśyóie modli¬ 
twą, nie wysłocbam: bo ręce wa¬ 
sze pełne są krwie. 

16. ' Oayyóio się, ezyatyml 
bądźcie, odóymóio złośń myśli 
waszyob od oozn moich: prze¬ 
stańcie źle ożycie: 

17. ŁJozóie się debrze czynić i 
osnkayóio sądu, wąpomagayóio *•».- 


ćiśoloaege, opypeic eprswHdłW 
wośó śiąrąólo, brońcie wdowy. , 

18. A prziydźóie, • strofajótf 
mit, *owt Pa*: Cboóby darły 
grzóoby w«s*o iako aaarłat, laką 
śnieg wybielelą: y eboóby były 
osórwoae Uko karanzyn, będą 
biało iako wolą*. 

. 19. lośll aoobooóio, a poałwt 
pbaóio mię, dóbr ziemi* pokywaą 
będźieóic. 

*0. Ale leźli ąbmoobopćle, • 
mnie kn gniewowi przywiedźle- 
die: mieoz trze póżrze, bo łuta 
Pańskie mówiły. 

21. lato się stało nierząd nici 
mineto wierne, pełne sądu? spra¬ 
wiedliwość mieszkała w nim, a 
teras mążobeyee. 

82. Srebro tweio obróciło eię 
w zażaUeę: włao tweio amleana- 
ło się * wodą. 

28. Aśląśęta twole ale wierne, 
towarzysze złodźieysoy: wazy sap 
miłaią dary, a idą aa nagrod% 
Sióroóie nie eaynią sprawlsdliwo- 
śóit a sprawa wdowia nie pray* 
shodźi przed ais. 

24. Przeto mów4 Pa* Bóg ■*« 
stępów mseay Izraelski: Aoh pe- 
óiessę się nad aieprsyiaóiołaU 
sweml, a pomoczę się aed prze* 
ćiwnikl meml. 

21. Y obrócę rękęswoię ta óię, 
y wypalę do ozyato znżeUoę two4 
ię, y odpędzę wszytkę cenę tweię, 

26. Y prsywróoę sędzio tweio 
lako przed tym byli, a rayee two^ 
le iako Z staradawsa: po tym bę- 
| dźiosa nazwano Miastom spra- 
I wiedli wago, miastom wiernym. 

! 27. Sion w sądnie odkupiona 

będzie, y przywiodą to zaś W 
sprawiedliwości. 

28. A zetrze złośnik 1 y gtzim 
szalki społem; a którzy Pana •« 
pościli będą wynisczoni. 

29 . Bo bfdt pohańbieni od bał- 

wa- 
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órsnónr który* Marewmll: y bę-* 
daioóie rif wstydśló a» •grody 
któreście byli obrali« 

80. Ody bfdśtodie lako dąb 
którego Uóóto opadło, j lako o- 
gród boa wody. 

81. ¥bęłito Boo masa, lako 
póra a grzeb!, a daleło maso, 
lako liM: y sapali ałę obole po- 
apoła, a nie bpdiio ktoby zagaśli. 

ROZDZIAŁ 1L 

O przyszóiu Pana Chryctuao- 
wym, y o iego wywyższaniu, y 
o pokaienłu bałwanów, y bał¬ 
wochwalców. 

1. Słowo któro widźiał Izalaaa 
ayn Amoa, nad Jadą y Jeraaaloa. 

8. T bydślo w oetateozao doi 
przygotowana góra dema Pań- 
akłego aa wtóraohn gór, y wy- 
wyiaay etą aad pagórki, a po¬ 
płyną do nióy wsayeoy aarodowłe. 

8. Póydą tó* wiele lodźl, y 
raekaą: Chodśóie a wstąpmy na 
górą Pańską, y do donn Boga 
Jakobowege, a nanosy nae dróg 
awoieh, y będziemy ehodaie óólóż- 
kami iego, bo aSionn wyoidżie 
zakon, a słowo Pańskie a Jera- 

giien, 

4. T będżie sądził zarody, y 
będżie strofował ludki wiele i y 
przekutą miecze swe na lemięsze, 
a włócznio swe na Mrpyi nie 
podniośle miecza naród prseóiw 
narodowi: ahi się będą więcćy 
ćwiczyć ka bitwie* 

6* Domie Jakobów pódżćie, a 
Chodźmy w światłości Pańskićy. 

6. Abowiem porzuciłeś twóy 
lad, dom Jakobów, i* pełni są 
laka przed tym, y mieli wiesczki 
lako Pbilistynowie, a dzieci się 
cudzych ięlL 

7* Napełniona iest ziemia śró- ' 


bra y stela:' j zAómass końca 
skarbóm lego t y napełniła się zie¬ 
mia lego koni, y aiómasz liozby 
poczwórny eh tego* 

8. Y napełniła się żiemia lego 
bałwanów: kłaniali się dzieła r£ 
swoich, które uozyniły palce NnE 

9* Y kłaniał się człowiek, y 
unikał się mąk: przetók nieodpu- 
sezay ia 

10. Wnidż do skały, a skfly się 
W wykopaaóy śiemi przed obli¬ 
czem stracha Pańskiego y przed 
lasnośótą maiestatu iego. 

li* Oczy wyniosłe człowiecze 
znikone są, y nachylona będzie 
Wysokość mężów: a sam Pan wy- 
wykazy się w on dzień. 

12. Bo dzień Pana zastępów na 
każdego pysznego y wysokiego, 
y na każdego hardego: y znłżon 
będzie: 

18* Y aa wszytkio eodry Liba¬ 
nu Wysokie y wyniosłe, y na 
wszytkie dęby Basan: 

14. Y na wszytkie góry wyso¬ 
kie, jr na wszytkie pagórki wy¬ 
niosłe : 

15. Y aa każdą wlekę wysoką, 

! y na każdy mar obronny: 

' 16. Y na wszytkie okręty Thar- 
sis, y na wszytko co iest piękne 
ka widzenia. 

17. Y będżie nachylona wynio¬ 
słość ludzi, y uniżona będżie wy¬ 
sokość mężów, a sam Pan wy-" 
wyższy się won dzień: 

18. A bałwany do sezątka bę¬ 
dą pokruszone: 

19. Y wnidą do iaskiń skal¬ 
nych, y de przepaści żiemie przed 
obliczem stracha Pańskiego, y 
przed chwałą maiestato iego, gdy 
powstania aby karał ziemię. O- 
see. 19.8. Lue . 98. 80 . Apoc. 6.16. 

20. W oa dzień porzuci czło¬ 
wiek bałwany śróbra swego, y 
wyobrażenia złota swego, któro 

był 
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był 90*1* opraw# tir 4ę Jp kła¬ 
niał, krttjr y nietoperze* 

21. T wnidiłe w respadUąy 
skalne, y w maelooby kamienne 
pru4 obDonsp sbr^ba Pafty y 
przed ehwałą mlestota tego, gdy 
powoi **to aby kanł ziemię. . 

22. A tak mieyóie pftkóy m czło¬ 
wiekiem* którego dech iest w noz¬ 
drzach tego, bo pęe*yt*a Jest on 
si wysokiego. 

ROZDZIAŁ UL 

Że mieli bydi Żydotcie prze% 
ową pychę, psotę, y inne grze¬ 
chy cięszko karani, y ziemia ich 
bydi spustoszona f a że diiói y 
niswieićiuchowie mieli im pano¬ 
wać • 

1 . A Bowiem oto psnuiąey Pan 
następów od cymie s Jeruzalem y 
z Jady dużego y mocnego wesel- 
kio posilenie ohlebs, y wsaelkie 
posilenie wody: . 

2* Mocnego y męka waieesne- 
go, sędziego y proroka, y wio¬ 
senka y starca: 

S. Kapltena nad piąćłądźieśłąt, 
y aczćtwą osobę, y raycę, y mą¬ 
drego bodewnika, y rostropnego 
w mowach taiomnyob. 

4. Y dam dzieci aa książęta Ich, 
a niewieśćłuohowie panować im 
lędą. 

5. A obórzy się lad, mąk na 
męka, y każdy na bliźniego swe¬ 
go: powstanie chłopię na starea, 
a wzgardzony na uczciwego. 

6. Bo cymie mąż brata swego, 
domownika oyca swego: Maszo- 
dźienie, bądź kśiążęćiem naszym, 
a upadek ten pod ręką twoią. 

7. Odpowie dnia onego, mó¬ 
wiąc: Nie iestem lekarz, y w do¬ 
mu moim niemąez ohleba, ani o- 


dźtapifM nic staaówćie mię kśią- 
żęeiem nad indem. 

„ 8 . Bo idę wali Jeruzalem* a Ju¬ 
da* upadł: iżięzyk ich y wyna¬ 
lazki ich prgećiw Panu, aby dra¬ 
żnili oczy maiestatu lego. 

0. Poznanie oblioza iob odpo¬ 
wiedziało im: agrzeoh swóy la¬ 
ko Sodoma opowiadali a nie taili i 
blada duszy ich, bo im oddana 
złości. 

10. Powićdźćie sprawiedliwe¬ 
mu że dobrze, iż owoców wy¬ 
nalazków swoich pożywić będzie, 

11. Biada bezbożnemu na złe: 
abowiem odpłata rąk, lego stanic 

12 . Lod moy wyćiągaczo logo 
złu pili, n niewiasty panowały nad 
nimi. Luda mćy którzy ćię bło¬ 
gosławionym zowią, ćif zwo¬ 
dzą, a drogę chodu twego rozko- 
pnlą. 

13. Stoi Pa. Miąd, a stoi sby 
sądził narody. 

14. Pan aa sąd prziydźłe a star¬ 
szymi ludu swego, y z kśiążęty 
iego: bośćie wy spaśli winnioę, a 
to zdźićr ubogiego w domu wa¬ 
szym. 

15. Czemu ciśniecie lud móy, 
a oblicza ubogich mielecie, mówi 
Pan Bóg zastępów I 

16 . Y rzókł Pan: Przeto że się 
wyniosły oórki Słońskie, a cho¬ 
dziły wyciągnąwszy szyto, y po- 
mrugaiąo oczyma ohodźiły, y plą¬ 
sały, chodziły nogami swemi, y 
postawnym krokiem postępowały: 

17. Obłysi Pan wierzch głowy 
oórek Słońskich, a Pan włosy ich 
obnaży. 

18. Onego dnia odóymie Pan 
ozdobę trzewików, y knafltkl* 

19. Y łańcuchy, y noszenia, y 
manelle, y blóretki, 

20. Y przedźielnioe, y nagole- 

' nioe. 
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wooiaiąoe, J ffkttWrtrtce, 

'fcf. *#*WlMti; > ftógleta- 
ftfftifl* *• *W*ibW*ąee, 

' 45. Y sfctrfy oflmlennc, J płs- 
sozyki, y ratftosjtki, y szpilki, 

“ 83. Y fcwtórrisfli*, y rąbecskl, 
f trawki, y letatU. 

: 14. Y będfle mlsstcwłślęcziióy 
Wtitftśy, smtód, a miasto paska, 
powrózek, a miasto kędźterzs- 
Hryth włosótf, łyiina, a miasto 
EtM&alkl, Włosienica. 

• '15. Co piękniejszy tik męko- 
wie twoi od miecza potęgą, a mo- 
karzo twoi w bitwie. 

26. Y zasmęcą się y płakaó bę- 
|ą bramy iego, y spostoszoaa aa 
btemi aślędźie. 

R02B2IAŁ IV. 

Siedm niewiatl będą iednego 
męueuyzuę chciały mieć męiem, 
płód Botki będzie wywyiezan, 
oetatek ludu lurueltkiego będzie 
ubutoiony, y ubezpieczony. 

‘ yvr 

i; m tfchWydą óieifffl niewiast 
męka ładnego w on dźloń, mówiąc; 
Chlób swóy ieśó będśiemy, y o- 
dźtenłem swym przyedźiewać się 
będziemy, tylko niech będzie mia¬ 
nowane imię twoie nad nami, zey- 
ni ftrómotę noszę. 

J. Won dzień będzie płód Paś- 
*kl w wielmożnóśói y chwale, a 
ifapDc ziemie wyniosły, y radośó 
tym którzy będą ^bawieni a Izraela. 

3. Y będzie: Wszelki który się 
feostanie w Sion, y kto się ostoi 
w Jeruzalem, świętym go oazową; 
każdego który test zapisany w 
żywocie w Jernzałem. 

4. Icśll omyie Paa plugastwa 
borek Sion, O krew Jeruzalem o- 
myie z pośrzodku lego, w duchu 
sądu, y -w duchu zapalenia: 


lii Ystworzy Pm Md wszytkidt 
mleyseem góry Słoi, y gdźto 
wzywany był, obłok we dnie, a 
dym y światło ognia pkłałąeego 
W noey, bo nad kfiMą sławą na- 
fcryóto. 

6. Y będżie przybytek na za-* 
stanę we dnie Od gorąca, i na 
ubezpieczenie y na skrycia od 
wichru y od ddsezu: 

ROZDZIAŁ V. 

Pod figurą winnice niepłodney, 
prorokuie $ąd y spustoszenie Ży¬ 
dowskie, y opisuie grzechy ich, 
łakomstwo, piiaństwo, wzgarda 
nauki Bożey, rozprzestrzenienie 
piekła, poniżenie pysznych, wy¬ 
wyższenie Pana Boga, szczęićiś 
sprawiedliwych, biada rozlicz¬ 
nym grzechom, znak Żydom że 
miał by di przeciwko nim pod- 
wyższon* 

i. ZAspiówam Miłemu memu 
piosnkę stfytoeztaOjro brata mego, 
winńlny togo. Winnica uczyniona 
test miłemu memu; na rogu syn!# 
oliwy. Jerem. I.ti. Matth.tloS&e 

2. Y ogrodził, ią, y wybrał a 
niey kamienie, y nasadził ią wy-* 
borną, y zbudował wieżę w po¬ 
śrzodku lóy, y sprawił prasę w 
niey, y czekał aby zrodziła ia-? 
gody winne, alió zrodziła agrest 

3« A tak tera# obywatele Je¬ 
rozolimscy, y mężowie Judzcy, 
rozsądźcie między mną • winnicą 
moią. 

4. Co tost com więoóy miał czy- 
nió winnicy moióy, a nie uczyni¬ 
łem ieyf ożyli iżem czekał abp 
zrodziła ingody winne, a zrodzi¬ 
ła agrest? 

9. A teraz ukażę wam ca ia u- 
czynię wlnuicy moióy s Rozbiorę 
‘płot Wy* y bąiato na fozehwy- 

c«- 
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fenie: mzferwę perka* Uf j h*-» 
diie M poieptaai*. 

6. T Kosttwię lą pustą: nio ¥f- 
śą Ićy ohfzojiywoś, #nl kopeer y 
foroMlo tnrofem y eKrMlMlr n o* 
blokom przykażę, oby nr nftf 
di Oś a nte spnscfceły. 

■ 7. Bo winnico Panft iisfępiir 
fest dom hraelskh a mąż Juda, 
rotlzay lego roskosnny: y ©nęka¬ 
łem ieby czynił sąd, alić nie¬ 
prawo W: a krzyk miasto sprawie¬ 
dliwości. 

8. Biada którzy przyłączać!© 
dom do domu, a rola do roli prny- 
myślicie, ai do granice mleyeea: 
izali wy nami mieszkać będziecie 
wposrzód ziemie? 

9. W nszaeh moich to test, mó¬ 
wi Pan zastępów. lesliż wiele 
demów wielkich y ozdobnych nie 
będą spustoszone bez obywatela. 

' 10. A bo Wiem dziesięć stałaś 
Winnice uczynią łagwieę iednę, 
a trzydzieści korcy nasienia da¬ 
dzą trzy koree. 

* 11. Blada którzy wstaiećle rano 
abyście się opilstwem bawili, y 
pili aź do wieczora, abyście się 
winem rozpalili. 

12. Cytra, y lutnia, y bęben, 
j pisczałka, y wino na biesia¬ 
dach waszych: a na sprawę Pan- 
dką nie patrzyćie, y uczynków 
*ąk lego nie baczycie. 

18. Przełóż w niewolą zswle- 
dzion iest lud moy, iż nie miał 
imiełętnośći: y zacni z niego po¬ 
zdychali od głodu, ś pospólstwo 
togo wyschło od pragnienia. 

14. Przetoć rozszerzyło piekło ’ 
duszę swolę, y rozdźićwiło pa-| 
OCZekę sWą bez żadnego końca: 
y natąplą mocarze lego, y pospól¬ 
stwo lego, y saoni a sławni lego 
to niego. 

18. Y ffaehyfony będzie czło¬ 
wiek,*y zniżon będzie mąż, a o* 


eśy imdwyśssenyoh będą spa- 

1«. A Pan ustępów wywybsay 
■»* "sądnie, j Bóg święty po- 
ńwięói alf w aprnwłed B w o ńdi. 

\i. Y będą paść baniaki wo* 
dług porządku ich, a pustynie w 
urodźmy obrócone, będą ieść prny- 
[ afe od ołowie. 

18. Blado któmyólągnlećłanłfr. 
prawość powrózkami marnośól, . 
graćob lako powróz wozowy. 

19. Którsy mówicie: Niech etę 
apieaay, m niech rychło prziydńio 
nozynek lega, .byśmy oglądali i 
niech się przybiłby, a nieeh praływ 
dźie rada świętego Izraelskiego* 
o dowtómy się łóy. 

90. Biada którzy nzsywaóte alg 
dobrym, a dobre złym* pokłada 
iącćiemnośó aa światłość, a śwte* 
tłośe u ćiemność: pókładaiąd 
górskie ea słodkie, a słodkie aa 
górskie. 

II. Biada którzy śóie mądrymi 
w oezach waszych, a attal przed 
sobą rostropnymL Pr*». 9. fi 
Asyst. 19. 16. 

99. Biada którzyście moenymt 
na picie wiem, a mębmł dnbyial 
ku mieszaniu opilstwa. 

23. Którzy nsprawiedliwiaóio 
nlezbobnego u podarki, n spra¬ 
wiedliwość sprawiedliwego odóy- 
muiećie od niego. 

24. Przetok lako pobćra psź- 
dźlćrze lęzyk ogniowy, n wypa¬ 
la gorącoŃó płomieniowa: tak ko¬ 
rzeń ich lako póra będbie, a płód 
lob Inko proch kn górne póydźie. 
Bo odrzucili snkon Pono następów, 
a wyrok świętego Izraelowego 
bluźnill. 

25. Dla tego napelonywośó Pań. 
ska rozgniewała się na Ind łego. 
y wyćtągnął nań rękę swoię, y 
poraził ji s y wzruszyły się góry, 
y były trupy lob lako gnóy p. «•- 
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Ue*eh. W tym wsaytkhn nie od¬ 
wróciła się zapalczywośó tego, 
ale iescze ręka iego wyćiągnlona. 

96. Y podniośle chorągiew mię¬ 
dzy zarody odległe, y ś wiśnie 
zza z kończyn ziemie? a oto śpie¬ 
wny prędko prziydźie. 

27. Niómasz ustawaiąoego, azl 
spracowanego między nim? nie 
będzie drzemał ani spał, ani kę- 
dźie rospaaany paa kiedr lego, 
zni. aię rozerwie rzemyk kotów 
lego. 

• 28. Strzały lego ostre, y wszyt- 
Ue łąki iego naółągąione. Kopy¬ 
ta koni iege tako krzemień a ko¬ 
ła iego iako gwałt korze. 

29. Ryk iego iako lwa, kędźie 
ryczał iako lwie eezenięta, y kę¬ 
dźie zgrzytał, z będzie łup trzy* 
mai: a obóymie, a nie kędźie kto- 
kjr wyrwał. 

} 20. Y zaszumi nad nim dnia 
onego iako szum morski: poy- 
źrzemy za źiemię z oto ćiemno- 
śói uciska, y światłość zaćmiła 
aię we mgle iego. 

ROZDZIAŁ VI. 

Widział Izaiasz Boga na stoi- 
cu maicstatu iego 9 będąc oczy - 
Miony, po*łan aby prorokował 
ludu Żydowskiemu, te Żydów - 
stwo miało bydż spustoszone . 

1. ł^Okn którego umarł Król 0- 
ziasz, widziałem Pana śledzące¬ 
go na stolioy wysokićy y wynio- j 
ałćy: a to co pod nim było, na- 
pełniało kościół: I 

2. Serapbim stali nad nim: sześć 
skrzydeł miał ieden, a sześć skrzy* 
deł drogi: dwiema zakrywali o- 
klicze iego: a dwiema zakrywali 
■ogi iego, a dwiema latali. 

8. Y wołali ieden do drugiego, 
y mówili święty, święty, święty 


[ Pan Bóg zastępów, pełza lest 
[ wszytka ziemia obwały iego. 
Apoo. 4. & 

4. Y poruszyły się naprożnikl 
z zawiasami od głosu wołające¬ 
go, a dóm nspełaion test dymem. 

6. Y rzekłem: Biadasz mnie, 
iiem milczał, ko mąk maiący war* 
gt plugawe, ia iestem, y w po- 
śrzodku lodu plugawe wargi ma- 
iąeego ia mieszkam, a Króla Pa¬ 
na zastępów widziałem oczyma 
swemi. 

6. Y przylećlał do mnie ieden 
z Serapbim, a w ręce iego kamyk, 
który był wziął kiesczami z oł¬ 
tarza. 

7. Y dotknął się ust moich, y 

rzekł: Oto się to dotknęło warg 
twoich, y odóydźie nieprawość 
twoia, a grzech twóy kędźie o- 
czyśćiony. * 

8. Y usłyszałem głos Pana mó¬ 
wiącego: kogo poślę ? a kto nam 
póydźie? y rzekłem: Owo ia, 
pośli mię. 

9. Yrzćkł: Idź, a powiesz lu¬ 
dowi temu: Słuchayćie słuohaiąo, 
a nie rozumieyćie: y oglądayćle 
widzenie a nie poznayćie. Ma Uh. 
i2. 4. Marc. 4. i!« Luc. 8 . 10. 
Joan.fi. 40. Act. 88. 98. Rzym. 
ii. 8. 

10. Zaślep serce lodu tego, a 
uszy iego obciąż: y oczy iego 
zawrzy: aby snadź nie widział 
oczyma swymi, y uszyms swymi 
nie słyszał, a sercem swym nie 
rozumiał, a nawróciłby się, y 
uzdrowiłbym go. 

11. Y rzekłem: dokądźe Panief 
Y rzćkł: aż będą spustoszone mia** 
sta bez obywatela, a domy bez 
człowieka, a ziemia zostanie opu¬ 
stoszana. 

12. Y daleko zapędzi Pan lo¬ 
dzie, y rozmnoży się ta która ky- 
ła pusta w pośrzód ziemie. 

13. 


Digitized by 


Google 



Road. VtŁ 


IZAIA8ZOWR. Hozd. VH. 10M 


13. A !e««ze w n ióy dzieśięći- 
Ha: » wrofi się, y będzie ni po* 
bozonie iako terebint, iako dąb 
który rozptiscza gałęzie a wole: 
nasienie święte będzie to co bę¬ 
dzie stało wniey. 

ROZDZIAŁ VII. 

O tych, którzy chcieli zwalczyć 
Jeruzalem, a Króla swey my iii 
postanowić, o poczęciu Panny 
Mary ty, y porodzeniu syna E- 
manuela, y o wyswobodzeniu Je¬ 
ruzalem . 

y 

1. R Stało się za dni Achaz syna 
Joathmn. syna Ozyasza Króla Judz¬ 
kiego, przyciągnął Ronin Król Sy- 
riyski, y Phaoeasz syn Roroeliosza 
Król Izraelski, do Jeruzalem, aby 
walczyli przeciwko niemu, y nie 
mogli go zwalozyć. 4. Król . i6.6 . 

9* Y dali znoó domowi Dawi¬ 
dowemu, rzekąo: Odpoczęła Sy¬ 
ria na Ephraimie: y poruszyło się 
serce lego, y seroe ludu iego, in¬ 
ko się wzrnszaią drzewa leśne 
od wiatru. 

3. Y rzćkł Pan do Izaiasza. 
Wynidź przeciw Achazowi, ty y 
który pozostał Jasnb syn twóy, 
do końca rur sadzawki wyższóy 
M drodze roi 6y farbierzowćy. 

4. Y rzeczesz do niego: Patrz 
abyś milczał: niebóy się, a ser¬ 
ce twoie niecbay się nie lęka dwa 
Ogonów tych głowien karzących 
się popędliwośćią gniewa Rasyna 
Króla Syriyskiego, y syna Ro- 
meliasza: 

5. Że się naradziła przeóiw to¬ 
bie na złe Syria, Rphraim, y syn 
Romeliasza, mówiąc: 

6. Ciągnimy do Jody, a wzbudź¬ 
my go, y oderwiemy go do nas, 
y postanówmy Króla w pośrzodku 
My syna Tabeel. 


7. To mówi Pan Róg: Nie sta¬ 
nie się ani to będzie: 

8 . Ale głową Syriióy Damaszek, 
n głową Damaszka Rasyn: a ie- 
scze sześćdziesiąt y pięć lat, y 
przestanie Kphraim bydź lodem: 

9. A głową Kpbraimową Sama¬ 
rio, a głową Samariióy syn Ro¬ 
meliasza. Ieśli wierzyć nie bę¬ 
dziecie, nie ostoićie się. 

10. Y przydał Pan mówić do 
Achaz, rzekąe: 

11. Pros sobie znaku od Pana 
Roga twego w głębokość piekielną* 
abo na wysokość wzgórę. 

12. Y rzekł Aobaz: Nie będę 
prosił, y nie będę knśił Pana. 

18. Y rzekł, Słochayćieź tedy 
domie Dawidów: Aza wam na tym 
mało że się nprzykrsaóie Jadziom, 
iż się też uprzykrzacie Bogu mo— 
iemnf 

14. Przełóż da wam sam Palt 
znamię. Oto Panna pocznie y po¬ 
rodzi syna, y nazawą imię iego 
Emanuel. Matlh . 1. 28. Luc. 1 . Bi. 

15. Masło y miód ieśó będzie, 
aby umiał odrzucać złe, y obić - 
raó dobre. 

16. Bo pierwćy niż będzie u- 
miało dziecię odrzucić złe, y o— 
brać dobre: będzie opusczonazie¬ 
mia, którą się ty brzydzisz dla 
dwu Królów iey. 

17. Przywiedzie Pan na ćię y 
na lud twóy, y na dóm oyca twe¬ 
go dni, iakie nie przychodziły 
orfedni odstąpienia Ephraim od Ja¬ 
dy z Królem Assyriyskim. 

18. Y będzie dnlaonego: Zwi¬ 
śnie Pan na muehę która iest na 
końcu rzek Egyptskioh, y na psozo- 
łę która iest w ziemi Assur, 

19. Y prziydą, y będą odpo¬ 
czywać wszysoy nad potoki dolin, 
y w rospadlinaohskał, y we wazy t- 
kloh ohrósóinach, y po waaytktoh 
lamach. 

64 ao. 
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20. On ego dnia ogoli Pan bray- I 4. Abowicm pierwey niźli dźi - 


twą naiętą temi którzy są za rze¬ 
ką, Królem Assyriyskim, głowę, 
y włosy na nogach, y wszytkę 
brodę. 

21. Y będzie dnia onego: Bę¬ 
dzie chował człowiek krowę z 
bydła, y dwie owce: 

22. A prze obfitość mleka bę¬ 
dzie iadł masło: bo masło y miód 
bidzie iadł każdy który się zo¬ 
stanie w pośrzód ziemie. 

23. Y będzie dnia onego: każ¬ 
de mieysoe na którym będzie ty¬ 
siąc winnych macie za tysiąc srebr¬ 
ników, że się w ćlćrnie y wtór¬ 
nie obrócą. 

* 24. Z strzałami a z lakiem bę¬ 
dą tam wchodzić: bo tarny y ćićr- 
nie będą po wszytkićy ziemi. 

25. A wszytkie góry, które mo¬ 
tyką będą kopane, nie prziydźie: 
tam strach ćiernia y tarnin, y bę¬ 
dą na pastwisko woła, y na po¬ 
deptanie bydła. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Co iza imię miało bydi dzie¬ 
cięcia, które się miało narodzie } 
o spustoszeniu królestwa Izrael¬ 
skiego y Syriyskiego, o wyswo¬ 
bodzeniu ziemie, y o narodze¬ 
niu Chrystusowym • 

1. Rzćkł Pan do mnie: Woźmi 
sobie księgi wielkie a napisz na 
nich pismem człowieczym: Pręd¬ 
ko łapy zdźieray, rychła bierz 
korzyśói. 

2. Y wziąłem do siebie świadki 
wierne, Uriasza kapłana, y Za¬ 
chariasza syna Barachiasza: 

3. Y przystąpiłem do proroki- 
nley, y poczęła y porodziła syna. 
Y rzćkł Pan do mnie: Nazów i- 
mię iego, Pospiesz się łapy zdźlć- 
mi; kwap się brać korzyści. 


cię będzie umiało mianować oyea 
swego y matkę swoię, będzie po¬ 
brana moo Damaszku, y łapy Sa- 
mariyskie przed Królem Assyriy- 
8kim. 

5. Y przyczynił Pan ieseze mó¬ 
wić do moie, rzekąe: 

6. Za to iż ten lud wzgardził 
wody Siloc które płyną ćieho, a 
przyiął raczćy Rasin y syna Ro- 
mcliasza, 

7. Przetóż oto Pan przywiedzie 
na nie wody rzeczne gwałtowne 
y mnogie, Króla Assyrłyskicgo, 
y wszytkę chwałę iego: y wstą¬ 
pi na wszytkie strumienie iego, 
y popłynie nad wszytkimi brze¬ 
gami iego, 

8. Y pociecze przez Jadę, wzbić- 
reiąc, y idąc aż do szyie prziy¬ 
dźie. Y będzie wyćiągnienie 
skrzydeł iego napełniaiąc szero¬ 
kość ziemie twoiey o Emanuelu. 

9. Zgromadźcie się nar od o wic, 
a bądźcie zwyciężeni, a słuchay- 
ćie wszytkie dalekio źicpiie: zma- 
eniayćio się, a bądźcie zwycięże¬ 
ni, przepaszcie się a bądźcie zwy¬ 
ciężeni. 

10. Wnidźćie w radę, a będzie 
rozerwana: mówcie słowo, a nie 
stanie się: bo z nami Bóg. 

11. Abowiem to Pan mówi do 
mnie: lako mocną ręką wyćwiczył 
mię, abyoh nie chodził drogą la¬ 
da tego, mówiąc: 

12. Nie mówcie, sprzyśiężenie: 
bo wszytko co ton lud mówi, iest 
sprzyśiężenie: a po stracha iego 
nie strachayćie się ani się lękayćie. 

13. Pana zastępów tego święć¬ 
cie, ten strachem waszym y ten 
boiaźnią waszą. 

14. Y będźie wam poświęce¬ 
niem. A kamieniem obrażenia y 
opoką zgorszeni* dwięjną domom 

Izra- 
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Izraelskim, sidłem y upadkiem 0 - 
b) w atolom Jerozolimskim. Luc. I. 
94. Rzym. 9. 33. i. Petr. i . 7. 

15. Y obrażą się z niob barzo 
Wiele, y powałą się, y zatarci 
będą, y usidleni będą, y poimani 
będą. 

16. Zawiąż świadectwo, zapie¬ 
czętuj zakon między Uczniami 
moimi* 

. 17. A czekać będę Pana, który 
sakry! oblicze swe od domu Ja- 
kobowcgo, y poczekam go. 

18. Oto ia y dzieci mole, które 
mi dał Pan na znamię, y na cod 
w Izraelu od Pana zastępów, któ¬ 
ry mieszka na górze Sion. 

19. A gdy rzeką do was: py- 
tayćio się Pytbonów y włesczków, 
którzy markocą w czarowaniu swo¬ 
im: Aza naród nie będzie się py¬ 
tał n Bogu owego o żywo od u- 
marłych 2 

20. Do zakonu raozóy y do 
świadectwa. A ieśli nie rzeką we¬ 
dług słowa tego, nie będą mieć 
łutrzcnney światłości. 

. 21* Y przeydźie przez nię* po¬ 
wali się, y łaknąc będzie: a gdy 
będzie łaknął, będzie się gniewał, 
y będzie przeklinał Króla sWego 
jr Boga owego, a będzie wzgórę 
pogiądał. 

. 22. Y na ziemię patrzyć będzie, 
a oto pćisk y ciemność rozerwanie 
f śćisnienie, y mrok śeiągaiąey, 
a nie będzie mógł odlećieć z ući- 
aku owego. 

ROZDZIAŁ IX* 

Chrystusowe Narodzenie y tV- 
po panowanie opowiada, skaże - 
l(ie też Żydowstwa, y Jeruza¬ 
lem miasta * 

I* 1Plerwszego ozasu ulżenie oię 
otało ziemi Żabnico, y źiemi 


Nepbthalim: a na ostatek obćiążo- 
na iest droga morska za Jordanem 
w ©alilęiey Pogańskiey. Mattlu 
4. U. 

2. Lud który chodził w ciemno-* 
óći, uyźrzał światłość wielką t 
mieszkańcy ip w krainie cienia 
śmierci, światłość im weszła. 

3. Rozmnożyłeś naród, a nie 
uczyniłeś wielkiego wesela. Będą 
się weselić przed tobą, iako ć| 
którzy się weselą we żniwa, iako 
się radoią zwycięzcy dostawszy 
korzyści, gdy się dzielą łupy. 

4. Abowiem iarzmo ciężaru ie- 
go, y laskę ramienia iego, sceptr 
wyćięgacza iego, zwyciężyłeś ia-* 
ko w dzień Madian. Sędź . 7. 22* 

5. Bo wszelkie gwałtowne złu-* 
pienie z trwogą, y odzienie we 
krwi uwalane, będzie na spalę-* 
nie, y strawą ognia* 

6* Abowiem MALUCZKI NA¬ 
RODZIŁ się nam, y syn iest nam 
dany, y stało się panowanio na 
ramieniu iego: y nazową imię ie¬ 
go, Przedziwny, radny, Bóg, mo¬ 
cny, oćiec przyszłego wieku, kśią* 
żę pokoiu. 

7, Rozmnożone będzie państwa 
iego, a pokpiu nie będzie końca t 
na stolicy Dawidowóy y na króle¬ 
stwie lego siedzieć będzie: aby ie 
utwiórdźił y umocnił w sądzie, y 
w sprawiedliwości, odtąd y aż na 
wieki: Zawisna.miłość Pana za¬ 
stępów uczyni to. 

8. Słowo posłał Pan do Jakoba, 
y padło w Izraelu. 

9* Y będzie wiedział wszytek 
lud RphraUn, y mieszkający wSa- 
mariiey, w pysze y w wyniosłości 
serca mówiąc: 

10. Cegły upadły, ale kwadra¬ 
towym kamieniem budować bę¬ 
dziemy: płonne figi porąbali, ale 
Cedry odmieniemy* 

11. Y podniesie Pan nlepruyi*- 

$4# ćlete 
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ćiele Razyn nań, a przeciwnik! 
iego w trwogę obróci: 

1 2. Syrią od wschodu, a Phl- 
listyny od zaohodu: y pożrą I- 
zraela całą gębą. W tym wszytkim 
nie odwróciła się zapalozywość 
lego, ale iescze ręka lego wyćią- 
gniona: 

13. Y lad nie nawrócił się do 
tego który go karał, a Pana za- 
Stępów nie szukali. 

14. Y zgubi Pan od Izraela gło¬ 
wę y ogon, nakrzywialąocgo y 
scawśćiągaiącego dnia iednego. 

15. Starzec y poczciwy, ten icst 
głową: a prorok nauozaiąoy kłam¬ 
stwa, ten iest ogonom. 

16. Y będą ci którzy pobłażaią 
Indowi temu, zwodźićielmi: a ći 
którym pobłażaią na szyię zrzu¬ 
conymi. 

17. Dla tego z młodzieńców le¬ 
go nie będzie się Pan weselił: a 
nie smiłuie się nad śićrotami y nad 
wdowami lego: bo wszelki iest o- 
błudnikiem y złośnikiem, a każde 
usta mówiły głupstwo. W tym 
wszytkim nie odwróciła się zapal- 
czywośó lego, ale iesoze ręka ie- 
go wyćiągniona. 

18. Bo się zapaliła lako ogień 
niezbożność, tam yćićrznie źrzóć 
będzie: a zapali się w gęstwie 
lasu, y będzie się kręciła wy nie- 
ńieniem dymu. 

19. Dla gniewu Pana zastępów 
strwożyła się ziemia, y będzie 
lud iako strawą ognia: mąż bra¬ 
ta swema nie zfolgnie. 

20. Y ustąpi na prawą stronę, 
a łaknąć będzie: y ieść będzie na 
lewćy, a nie naić się: każdy mię¬ 
so ramienia swego żrzćć będzie: 
Manasses Epbraima, a Ephraim 
Manassessa, ći spółem na Jadę. 

21. W tym wszytkim nie od¬ 
wróciła się ząpalczywość lego, 
ale icscze ręka lego wy ciągniona. 


ROZDZIAŁ X. 

Biada stanowićielom praw 
niesprawiedliwych ku ścienieniu 
wdów y śieroty prorokuie prze¬ 
ciw Sennacherybowi opisuiąc py¬ 
chę iego, cieszy lud Izraelski, aby 
się go niebał, a ostatek ich %e się 
miał nawrócić ku Parni. 

1. Blada którzy ustawnią pra¬ 
wa niezbożne: y piszący, niespra¬ 
wiedliwość napisali: 

2. Aby nćisnęli na sądzie u- 
bogie, y gwałt nezynill sprawie 
poniżonych loda mego: aby były 
wdowy łupem iob, a ślćroty aby 
odzierali. 

3. Cóż uozynłćic w dzień na¬ 
wiedzenia, y utrapienia zdaleka 
przychodzącego 7 do czyiego się 
ratunku ućieczećie? y gdzie zo¬ 
stawicie sławę waszę, 

4. Abyście się nie zgarbili pod 
okowami, a z pobitymi żebyście 
nie upadli? W tym wszytkim nie 
odwróćiła się zapalozywośó iego, 
ale iesoze ręka iego wyćiągaiona. 

5. Biada Assnrowi, rózga gnie¬ 
wu mego, y kiy on iest, wręoe 
Ich rozgniewanie mole. 

6 . Do narodu zdradliwego po¬ 
ślę ji: a na lud zapalonywośćl 
moićy roskażę mu, aby pobrał lu¬ 
py, y rozchwytał korzyści, y u- 
ozynił go podeptanym iuko błote 
na ulicach. 

7. Leoz on nie tak będzie mnie¬ 
mał, y serce iego nie tak będźio 
rozumiało: ale seroe iego będzie 
na starcie y na wytracenie nie¬ 
mało narodów. 

8 . Bo rzeoze: Aza książęta me¬ 
le pospołu Królmi nie są? 

9. Aza nie iako Charkamis, tak 
Kalano: a iako Arphad, tak y E- 
math? aza nie iako Damaszek, 
tak y Samaria? 

10. 
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10 * lako Btltzla ręka mola kró¬ 
lowa bałkańskie, tak y bałwany 
Ich z Jeruzalem y zSamarliey. 

11 . Izali lakom uczynił Sama— 
rliey y bałwanom ie'y, nie także 
uczynię Jeruzalem y bałwanom 
lego* 

13. Y będzie: gdy wykona Pan 
wazytkio sprawy swoie na górze 
Sion y w Jeruzalem; nawiedzę o- 
woc wielmożnego acrca Króla As- 
8 Mr, y sławę wysokości ooztt lego. 

13. A bo wiem rzekł: Mocą ręki 
moiiy uczyniłem, y mądrością 
moią wyrozumiałem: y odiąłom 
granice narodom, y złupiłem ksią¬ 
żęta Ich, y wtargnąłem iako mo¬ 
cny wysoko siedzące. 

14. Y nalazła ręka mola iako 
gniazdo siłę narodów: a iako zbie- 
raią iayca które są opusczoue, ta- 
hem im zebrał wszytkę ziemię: a 
nio było ktoby ruszył piórem, y 
gębę otworzył, y zawarczał. 

13. Izali się będzie przechwa¬ 
lać siekiera przeciw temu kto nią 
*%ba ? abo się podwyższy piła przę¬ 
śl"' temu który nią trze? iako gdy- 
Y* wę podnosiła rózga na tego 
który ią podnosi, y gdyby się pod¬ 
nosił kiy, który wżdy iest drewno. 

16. Dla tego zeszłe panoiąey 
Pan zastępów na tłuscze iego su- 
choty, a pod sławą iego rospalone 
będźle gorzało iako zapalenie o- 
gauu 

1 ^* Y będzie światłośó Izrae- 
Jowa w ogniu, a Święty iego w 
płomienia: y będzie spalonoy po¬ 
żarto ćierznie i ego y tamie dnia 
lednego. 

18. A sława lasu iego, y Kar¬ 
lęta iego od dusze aż do ciała 
saisczona będzie, y będzie tuła¬ 
czem od straohu. 

19* Ostatek tóż drzewa lasu 
lego dla trochy policzon bę dzi e, 
y dźiććię ie popisze. 


30. Y będzie dnia onego: nie- 
przyezyni ostatek Izraela, y ćt 
którzy się wybiegali z domu Ja- 
kobowego, pełógaó na tym który 
ie bile: ale polegać będzie na Pa¬ 
nie świętym lzraoiowym w praw¬ 
dzie. 

21 . Ostatek się nawróói, osta¬ 
tek mówię Jakoba do Boga mo¬ 
cnego. 

22. Bo choćby było ludu twego 
Izraelu iako piasku morskiego, o- 
statek nawróói się z niego, do¬ 
konanie skrócone wylcie sprawie¬ 
dliwość. Rzym. 9 . 27. 

23. Bo dokonanie y skróeenie 
uczyni Pan Bóg zastępów w po- 
śrzodku wszytkiey ziemi. 

24. Przetóż, to mówi Pan Bóg 
zastępów: Nie bóy się ludu móy 
obywatelu Sion Assura: rózgą u- 
biie óię, a laskę swą podniesie na 
cię na drodze Kgyptskióy. 

23. Bo iesoze maluczko y tro¬ 
chę, a skończy się rozgniewanie 
y zapalozywośó meia nad złością 
ich. 

26* Y wzbudzi nań Pan zastę¬ 
pów bioz, na kształt porażki Ma- 
dian, na skale Oreb, y rózgę swą 
na morzu, y peduieśie ią na dro¬ 
dze Kgyptskióy. 

27. Y będzie dnia onego: zięte 
będzie brzemię iego z ramienia 
twego, y iarzmo iego zszyie two- 
iey, y zgniło iarzmo od oliwy. 

28. Prziydźic na Aiatb, pracy- 
dźie do Magron, u Machmas po¬ 
rzuci naczynie swoie. 

29. Przebiegli w lot: Gaba mie¬ 
szkanie nasze: zdumiała się Ra¬ 
ma, Gabaath Saulowo uciekło. 

80. Wykrzykay głosem twoim 
córko Galim, piłnuy Laisa, (ubo¬ 
żuchna Aaathoth. 

81. Przeprowadziła się Mede- 
mena: obywatele Gabim zmaonUy- 
ćie się. 

W* 
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82. leseze dzień iest że mogą 
stać wNebie: będzie potrząsał rę¬ 
ką sweią ku górze córki Sion, 
pagórkowi Jeruzalem* 

88* Oto panuiący Pan zastępów 
stłucze łagwicę w strachu, a wy- 
k pokiego wzrostu wycięci będą, a 
wynieśli będą poniżeni* 

84. T obalone będą gęstwy la- 
pu żelazem: y Liban z wysokimi 
upadnie, 

ROZDZIAŁ XI. 

Proroctwo o Narodzeniu, są- 
diie y wywyższeniu Chrystuso¬ 
wym, o nawróceniu narodów po¬ 
gańskich ku niemu y y o wierze 
ich y też y o zacności grobu tego • 

1.Wynidźie rósczka z korze¬ 
nia Jessego, a kwiat z korzenia 
lego wyroście. Act. id. 23. 

2. Y odpocznie na nim Duch 
Pański, duch mądrości y rozumu, 
duch rady y mocy, duch umieię- 
tnośći, y bogoboynośói. 

8. Y napełni go duch boiaźni 
Pańskiey: nie Według widzenia o- 
©zu sądzić będzie, ani według sły¬ 
szenia uszu strofować będzie: 

4. Ale będzie sądził w sprawie¬ 
dliwości ubogie: y będzie strofo¬ 
wał w prawości za cichymi na 
żiemi: y ubiie żiemię rózgą ust 
swoich, a duchem Warg sWoich 
zabiie niezbożnika. 2. Thess.2.8. 

5. Y będzie sprawiedliwość pa¬ 
sem biódr lego: a wiara opasa¬ 
niem nćrck lego, 

6. Będźio mieszkał wilk z tar¬ 
gnięciem , a pard z koźlęćiem le¬ 
gać będzie: cielę y lew y owca 
pospołu mieszkać będą, a dziecię 
małe pędzić ie będzie. 

Cielę y niedźwiódż będą się 
pkóół Ppółom JÓgać będą cjźięći 


ich: a lew tako wół plewy bę« 
dnie Udał. 

8. Y będzie grało dżłććłątko od 
pierś! nad dziurą żmii ową: a od¬ 
chowane dźióćię do iaroy bazylik 
smkowćy wpuśći rękę swolę. 

9. Nie będą szkodźió ani zabt- 
taó po wszytkióy górze świętey 
moićy: bo napełniona iest ziemi Z 
znaiomośći Pańskiey, iako wody 
morskie pokrywaiąoe. 

10. Onego dnia korzeń Jesse, 
który stoi na znak narodów, iema 
się narodowie modlić będą, y bę¬ 
dzie grćb lego sławny. Rzym . 
i6. i2. 

11. Y będzie dnia onego: Przy¬ 
łoży Pan powtćre rękę swą aby 
póśiadł ostatek ludu swego, któ¬ 
ry pozostawion będzie od Assyriy- 
ezyków y od Kgyptu, y od Pbe^ 
tros, y od Ethyopiiey, y od Elam, 
y od Senuasr, y od Emath, y od 
wysep morskich. 

12. Y podniesie chorągiew mię¬ 
dzy narody, y zgromadzi wygnan¬ 
ce izraolo we, y rozprószone Judz¬ 
kie zbierze od oztereoh stron zie¬ 
mie. 

18. Y znieśiona będzie zawiść 
Ephraim, a nieprzyiaćiele Judzcy 
zaginą: Ephraim będzie zayzrzał 
Judzie, a Judas nie będzie wal¬ 
czył przećiw Ephraim. 

14. Y polecą na ramiona Phill- 
stynów przez morze, społem złu- 
pią syny Wscbodowe: I dum ca y 
Moab przykazanie rąk ich, *syn'o-i 
wie Amraon posłuszni będą. 

15. Y spustoszy Pan łęzyk mo¬ 
rza Egyptskiego, y podniesie rę¬ 
kę swą na rzekę w mocy ducha 
swego: y rozbiie ią fta śiedffi o4 
dnóg, tak iż przeydą przez rrlę 
w bóćiech. 

16. Y będzie droga pozostałemu 
Indowi memu, który zostawion bę¬ 
dzie od Assyriyozyków: iako by- 

ta 
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ł* Iurselowi w on i&teA którego 
wyszedł a zionie Kgyptsklóy. 

ROKDEIAŁ XH. 

Piosnka chwały y diięk zda¬ 
wania za wyswobodzenie y y do- 
brodżieysltca Pana Chrysla zba¬ 
wiciela. 

fbseoxera dnia onegó: Wy- 
znawaćći będę Pahlc żeś się roz¬ 
gniewał na mię, odwróciła się za¬ 
pal czy w ość twoia, y pocieszyłeś 
mię. 

2. Oto Bóg zbawiciel móy, śmie¬ 
le czynić będę, a nie zlęknę się, 
bemoemoia, y chwała mola Part, 
y stał mi się zbawieniem, i Earod. 
i5. 2. Psal. 117. 14. 

8. Będziecie czerpać wody z ra¬ 
dością ze z d roi ów zbawićiclowyeh: 

4. Y rzećzcćiewon dzień, wy- 
znawayćtc Panu, y wzywayćie imie¬ 
nia i ego: oznaymiiyćie między na¬ 
rody wynalazki lego i pamiętnyćie 
że wysokie iest imię iego. 

5. Spiewayćie Panu, bo wiel¬ 
możnie uczynił: opowiadayćie to 
po wszytkiey ziemi. 

6. Wykrzyfcay a chwal mieszka¬ 
nie 8ion: bo wielki iest wpośrzód 
ciebie święty Izraelski* 

ROZDZIAŁ XIII* 

Opowiada okrutnie wielkie spu¬ 
stoszenie Babilońezyków od Me- 
dów. 

I. ^^Rsiemlę Babilonu, które wi¬ 
dział Izaiasz syn A mes. 

2* Na górze ółemney podnieście 
chorągiew, podwyszćie głos, pod¬ 
nieście rękę, a niechay wnldą w 
bramy książęta* 

S. lam rozkazał poświęconym 
moim, y przyzwałem mocarze me- 


!• w gniewie moitn, raóalące »ię 
w sławie moiey. 

4. Głos zgnile na górdeb, lako 
eęstego ludu: głoa dźwięku Kro* 
lów, narodów zgromadzonych: Pan 
następów przykazał ryte rstwu wo± 
ieonomu, 

5. Przychodzącemu z ziemie 
dalekióy, % kończyn nieba • Pan y 
naczynia zapalczywo* ci iego, aby 
zburzył wszytkę ziemię. 

6. Wyyćie bo blisko iest dźicń 
Pański: lako spustoszenie od Pa¬ 
na prziydźie. 

7* Dla tego wszytkie ręoe osła- 
bleią, a każde serce ludzkie stru- 
chlcie, 

8. Y skruszy się. Gryżionla bo- 
i pieści zeymą, inko rodząca boleć 

będą: każdy bliźniemu swemu dzi¬ 
wować się będzie, lica opalone 
oblicza icb. 

9. Oto dzień Pański prziydźie 
okrutny, y pełen rozgniewania y 
gniewu y zapalczywośći, aby o- 
bróćił ziemię w pustynią, a grze¬ 
szni ki ióy aby starł z nićy. 

10. Bo gwiazdy niebieskie, f 
ihsność ich nie rozpnsczą światła 
swego: zaćmiło się słońce na 
Wschodzie swym, y księżyc nib 
zaświćći światłem swoim, Rzęch. 
32. 7. Joel. 2 . 3, Ib. Matłh. 24. 
29. Marc. 18. 24. Lnc. 2t. 25. 


11. Y nawićdzę złości świata, 
a przećiw niezbożnym nieprawość 
ich: y uczynię że ustanie pyeha 
niewiernych, a hardośó mooarzów 
poniżę, 

12. Droższy będzie mąż niźil 
złoto, a człowiek niźli naoaystsze 
złoto. 

18. Dia tego niebem zatrząsnę* 
y poruszy się ziemia z mieysfea 
swego, dla zagnio wania Pana za¬ 
stępów, y dla dnia gniewu zapal- 
czywośći i ego. 

14. V będźię iako sarna ućieka- 

iącn> 
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l¥», y lako owoa: a ale będzie 
i to by zgromadził: każdy się o- 
bróói do loda swego, y każdy 
do ziemie swey ućieoze* 

15. Wszelki którego naydą, 
Mbit będzie: y wszelki który na- 
dćydźie, od miecza polęże* 

16. Dziatki lob poroztrąoaią 
przed ichoezyma: domy ioh splon- 
druią, a żony ich pogwałoą* 
Psal. 136. 9. 

17. Oto ia pobudzę aa nie Me- 
dy, którzy nie będą śróbra szu¬ 
kać, ani dbaó o złoto. 

18* Ale strzałami dziatki po- 
ctrzelaią, a nad karmiąoćmi ży¬ 
wotami nie zlitoią się, y synom 
oko ioh nie zfolgoie. 

19. T będzie Babilon on zawo^ 
}any w królestwach, zacny pychą 
Chaldćyczyków: iako Pan wywró¬ 
cił Sodomę y Gomorrhę. Gen. 19 . 
94. 

20. Nie będą w nim mieszkać 
aż do końca, y nieosadzą go aż 
do narodu y narodu: ani tam roz- 
biie namiotów Arabczyk, ani pa- 
stćrze tam odpoczywać będą. 

21. Ale się tam będą chować 
zwierzów ie, y napełnią się domy 
ich smokami: y mieszkać tam bę¬ 
dą strusowie, a koszmacowie tam 
skakać będ^: 

22. T będą się ożywać sowy w 
domiech iego, a Syreny we zbo¬ 
rach roskosznych. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Proroctwo o pocieszeniu żydow¬ 
skim, a o wyswobodzeniu znie¬ 
woli Babilońskiey , o strąceniu 
Lucyfera z nieba przez pychę ie¬ 
go, y o pomście nad Filislyny. 

I. I^Ugko fest że prziydźie czas 
lego, a dni iego nio odwloką się. 
A bowiem zlituie się l v an nad Ja- 


kobem, y obierze iesoze z Izrae¬ 
la, y da im odpoozynąć aa ziemi 
ich: przyłączy się do nich przy¬ 
chodzień, y przystanie do domu 
Jakobowego* 

2. Y będą ie trzymać narody, y 
przywiodą ie na mieysce ich: y 
pośiędźie ie dóm Izraelski na zie¬ 
mi Pańskióy za sługi y za służe¬ 
bnice: y będą imać te którzy ie 
imali, y podbitą wyćięgaGzeswoie. 

8* Y będzie dnia onego: gdy 
tobie Bóg da odpoczynionie od 
pracy twoićy, y od drżenia twe¬ 
go, y od niewoli ćiężkiey, wktó- 
ryieś był przed tym: 

4. Weźmiesz tę przypowieść 
przećiw Królowi Babilońskiemu, 
y rzeczesz: lakóż ustał wyćię- 
gaez, ostał pobór? 

5. Złamał Pan kiy niezbożnyoh, 
laskę panuiących, 

6. Biiąecgo ludzie w zagniewa¬ 
niu plagą nieuzdrowioną, podbi- 
iaiącego narody w zapalczywość! 
przeszladuiącego okrutnie. 

7. Odpoczynęłay umilkła wszyt¬ 
ka ziemia, uradowała się y u we¬ 
seliła: 

8. lodły też rozweseliły się nad 
tobą, y oedry Libańskie: od tąd 
iakoś zasnął, nie wyciągnie któ¬ 
ryby nas podciął. 

9. Piekło ze spodku ruszyło się 
na podkanie przyszćis twego, 
wzbudziłoś obrzymy. Wszyscy 
książęta ziemscy powstali z stolio 
swoich, wszytkie książęta naro¬ 
dów* 

10* Wszyscy odpowiedzą, y 
rzeką tobie: Y tyś zranion iest ia¬ 
ko y my, stałeś się nam podobny* 

11* Stargniona iest do piekła py¬ 
cha twoia, upadł trup twóy: pod 
tobą pościelą mola, a przy kry ćlo 
twoie będą robacy. 

12. lakożcś spadł z nieba Lu¬ 
cyferze, któryś rano wschodził? 

lipa- 
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«padłą« aa ziemię, któryś sraaiał 
urody? 

13. Któryś aj wił w serca two¬ 
im: Wstąpię as niebo, nad gwiaz¬ 
dy fiole wywyższę stolicę moię: 
■siądę aa górze testamentu, aa 
stronach północnych. 

14. Wstąpię na wysokość obło¬ 
ków, będę podobny Nawyższemu. 

15. Wszakże aż do piekła star- 
guioa będziesz w głębokość doła. 

16. Którzy cię uyźrzą przychy¬ 
lą się k tobie, y przypatrować ói 
się będą: Y ooże to mąk który 
trwożył ziemią, który satrząsnął 
królestwy, 

17. Który obrócił świat w pu¬ 
stynią, y miasta iego rozwalił, 
więźniom swoim nie otworzył ćie- 
maioe? 

18. Wszyscy Królowie narodów 
sunęli w stawie, mąk w domn 
swoim. 

19. A tyś wyrzucony z grobu 
twego, lako latorośl nie pożytecz- 
ba, splugawionys y uwinionyś z 
tymi którzy są mieozem pobici, y 
■stąpili do dna dołu lako trup zgniły. 

20. Nie będziesz miał towarzy¬ 
stwa ani z nimi w pogrzebie: boś 
ty ziemię twoię pokaźił, tyś lud 
mwóy pomordował, nie będzie zwa¬ 
no na wieki nasienie złośliwych. 

21. Zgotuyćie syay iego naza- 
bićie dla nieprawości oyeów ich: 
Nie powstaną, ani odśiedźiezą zie¬ 
mie, ani napełnią świata miastami. 

22. Y powstanę na nie, mówi 
Pan zastępów: y zatracę imię Ba¬ 
bilonu, y sczątek, y płód,y na¬ 
ród, mówi Pan. 

23. A uczynię ią dzierżawą ió- 
ża, y kałużami wód: y wymiotę 
lą miotłą wyćieraiąo, mówi Pan 
zastępów. 

24. Przyśiągł Pan zastępów, 
mówiąc: leźli ule tak będzie la¬ 


kom umyślił: y lakom w myśli 
rozbierał, tak się stanie: 

25. Zetrę Aasyriyczyka w zie¬ 
mi noiey, a na górach moich po- 
depeę go: y odeydźie od nieb ia- 
rzmo iego, a brzemię iego z ra¬ 
mienia iego zięte będzie. 

26. Ta rada którąm umyślił na 
wszytkę ziemię, y ta test ręka 
wyćiągniona na wszytkie narody. 

27. Be Psu zastępów postano¬ 
wił: a któż będzie mógł zwątiićf 
y ręka iego wyeiągnioaa: a któż 
ią odwróć! ? 

28. Boku którego umarł Król 
Aohas stało się to brzemię: 

29. Nie wesel się ty wszytka 
ziemio PJbilistyńska, że złamana 
iest rózga tego który óię bił: bo 
z korzenia wężowego wynidźie 
bazyliszek, a naśienie iego poże- 
raiące ptaka. 

80. Y będą się paść piórworo- 
dni nędznych, a ubodzy bespie- 
eznie odpoczywać będą: y wy¬ 
gubię głodem korzeń twóy, y 
sozątki twe wybiię. 

31. Zawyy bramo, wołay mia¬ 
sto: porażona iest Philistea wszyt¬ 
ka: bo od północy dym prziydżie, 
a nićmasz ktoby uszedł przed 
hufem iego. 

82. A oo odpowiedzą posłom 
narodu? Bo Pan założył Sion a 
w nim uadźioię mićć będą ubodzy 
ludu iego. 


ROZDZIAŁ XV. 

Opowiada upadek Moabeki , y 
użalenie Prorockie % przygody 
Moabskiey . 

1. l^Rzęmię Moab. Bo w nocy 
zburzon iest Ar Moab, umilkł: 
bo w nocy zburzon ieet mur Mo¬ 
ab, umilkł. 

2. Wstąpił dóm, y Dibon, na 

wy- 
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wyżyny płakać nad Nabo, y nad 
Medaba, Moab zawył: na każdćy 
głowie lego łysina, y każda bro¬ 
da będzie ogolona. Rzęch. f. 18 . 

8. Na rozstaniach tego oblekli 
ślę w wory: na dachach iego y 
na ulicach iego, wszelkie wycie 
Zstąpiło na płacz. 

4. Będzie wołać Hesebon y K- 
leale, aż w Jasa usłyszał! iest głos 
lob. Din tego gotowi Moab wyć 
będą: dusza iego wyć będźie so¬ 
bie. 

4. Serce mole do Moab wołać 
będżie, zawory lego ażdoSegor 
Jałowice trzećioletnćy: bo wstę¬ 
pem Luith płacząc wstępować bę¬ 
dzie, a na drodze Oronaim woła- 
hio skruszenia podniosą. 

6. Bo wody Ńerarim spustoszo¬ 
ne będą, żc uschła trawa, ustał 
urodzay, zieloność wszelaka zgi¬ 
nęła. 

7. Według wielkość! uczyhków 
y nawiedzenie ich: dó potok* 
wićrzbowego powiodą ie. 

8. Bo obeszło wołanie granicę 
Moab, aż do Gallm wyćte iego, 
y aż do studnie Klim krzyk iego. 

9. Bo wody Dibon napełniły 
się krwle: abowiem położę na Di‘- 
bon przydatki tym którzyby uszli 
)wa z Moab, y oetatkoin ziemie, 

ROZDZIAŁ XVI. 

Proti o zesłanie baranka JPa- 
fi a Chrystusa^ Moabslot tmd prze 
hardoió, y niewierność ma bydi 
poniżony, mało ich zostawiwszy. 

}, Zlśli, Panie baranka panuią- 
pego żicmi, z skały pustynie do 
góry córki Siońskłey. 

9, Y będzie: iako ptak ucieka¬ 
jący, y ptaszęta z gniazda wyla- 
taiąoe, tak będą córki Moab W 
przeprawianiu Arnon. 


AS 


8. Wnldź w radę, zbierz grol 
madę: połóż iako noo ćień twif 
W południe: pokriy ućickaiącc, a 
tułających się nie wydaway. 

4. Będą u ćiebie mieszkać \ryJ- 
gnańcy moi. Moabie bądź ioh taj¬ 
nikiem przed pustoszyćielcm: bd 
ślę dokonał proch, skończył sie 
nędznik, ostał który podeptywał 
źiemię. 

5. Y zgotowana będzie w mli 
łośierdźiu stolica, a śiędźie na 
nićy w prawdzie w przybytku Dhi 
widowym, sądzący y szukając^ 
sądu, y oddaiąoy prędko oo iest 
sprawiedliwego. 

6. Słyszeliśmy pychę Moab, 
pyszny iest barzo: pycha iego f 
hardośó iego y zagniewanie icgb 
więtsze niż moc iego. Jer. 48.39. 

7. Dla tego zawyic Moab do 
Moaba, wszytek wyćbędźtc: 
którzy się weselą, z murów z ccgf£ 
upnloney, powiadayćie plagi Ich. 

8. Abowiem,przedmieścia Hb- 
sebon spustoszone są, a r.innicb 
Sabaraa panowie Pogańscy wyćięi 
li: latorośli iego aż do Jazera za* 
szły, błąkali się po pusezy, lnto- 
rośli iego opusozone są, przeszli 
morze, 

9. Dla tego płakać będą w płai 
Ozu Inzer winnice Sabama: upoi 
ię cię łzą molą, Hesebonle y K- 
loalu: bo na zbieranie win twoi 
ie, y na żniwo twole okrzyktto* 
ozącyoh przypadł. 

10.. Y odięte będzie wesele y 
radość zKarmela, y w winnicach 
nie będzie się weselił ani wykrsęy-* 
kał. Wina w prasie nie bę.dźlf 
deptał ten który był zwykł deptać: 
odiąłem głos depcących. 

11. Dla tego brzuch móy nad 
Moabem iako oytra brzmieć bę¬ 
dzie, a wnętrzności moie nad mu- 
rom zwypaloney cegły. 

12. Y będżio: Gdy idę pokaże 
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o co pracował Moab na wyżynach 
awoich, waidźie do ówiątnice 
swoióy aby się modlił, a nie bę¬ 
dzie mógł. 

13. To słowo które mówił Pan 
do Moab od onego czaru : 

14. A teraz rzekł Pan, mó¬ 
wiąc: Przez trzy lata, lako lata 
Baieanleze, odięta będzie sława 
Mcab nad wszytkim Indem wiel¬ 
kim, a zostanie mały y lichy, y 
niewielki, 

ROZDZIAŁ XVII, 

O ućiążeniu Damaszko trym , o 
rozgniewaniu Bożym przeciwko 
Izraelowi, opowiada biadę tym 
co przeiladuią a ićiskaią lud 
Boży. 

J.I^Rzemię Damaszkowe. Oto 
Damaszek przestanie bydź mia¬ 
stem, a będżie lako gromada ka^ 
Blienia po obaleniu. 

2. Opusozone miasta Aroer bę<- 
dą dla trzód, y będą tam legać, a 
Ule Będzie ktoby płoszał. 

3. T ostanie pomoc od Kphral- 
tna, y królestwo od Damaszka: a 
ostatki Syriiey będą lako sława 
synów Israelo wy ch: mówi Pan 
zastępów. 

4. V będzie w on dzień: n- 
mnieyszona będzie stawa Jako- 
bowa, a tłustosÓ ólała lego wy¬ 
chudnie. 

3. V będzie lako fen któfy zbió- 
rm we żniwo oó zostawa: a ra¬ 
mię lego kłosy zbiórać będżie: y 
będzie iakó sznkalący kłosów w 
dolinie Rapbaim. 

6. Y zostanie w nim lako gro¬ 
no wina, y iako ha otrzęóionóy 
oliwie dwie abo trzy oliwki na 
Wierzchu gałęzi, abo cztóry abo 
pięć na wtórz ch u iego owocu le¬ 
go, mówi Pan Bóg Izrselów, 


7. W on dzień nakłoni się czło¬ 
wiek do stworzyciela swego, y 
oczy iego ku świętemu Izraelom 
wemn poglądać będą: 

8. A nie przykłoni się do ©Ha* 
rzów które udźiałaty ręee iego: 
a na to co nezyniły palee iego nie 
poyźrey, na gale y na zbory. 

9. W on dzień będą miasta mo- 
cy iego pozostawione iako pługi, 
y zboża które pozostały przed 
synmi Izraelskimi, y będziesz 
pastą, 

10. Iżes zapomniała Boga żba* 
wióiela twego, a nie wspomniał 
łaó na mocnego pomocnika twe* 
go: praetóż sesópió będziesz aezó* 
pienie wierne, y będżiesz ólała 
naóienie oboe. 

11. W dzień sozópienia twego 
płonnb wino, a rano naóienie twd 
zakwitnie: odięte iest żniwo vr 
dzień dziedzictwa, a będźie cięż* 
ko żałować, 

12. Biada zgtal narodów mno¬ 
gich, iako mnostwo morza szu* 
mlącego: a zgiełk gminu iako 
szum wód itóelkieh. 

13. Zaszumią narodowie iako 
szum wód wzbióralącybh: y sia¬ 
ka ji, y uóiecze daleko: y bę4 
dżfo porwany iako proch na gó* 
łach pr*ed wiatrem, y iako Wi* 
ober przed Wiatrem. 

14. Czasu wibczornego, alibto 
frwoga: a rano y nie ostoi stęł 

| tenól iest dział ooych kfórży nad 
! pustoszy ii, y los którzy bas dirtlt 

t. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 

PrzeCiw Egyptczykóm, którzy 
Żydy k temu przywiedli , że w 
nich dufanie mieli, przydaie po¬ 
ciechę Żydom z nawrócenia zaś 
do Jeruzalem. 

1. Blada ziemi cymbałowi skrzy¬ 
deł, która iest za rzókaml Etyep- 
ekimi, 

2. Która śle na morze posty, 
%r naczyniu a papirowego drzówka 
po wodach. Idźcie Aniołowie 
prędoy do narodu rozerwanego y 
rozszarpanego, do Indu straszne¬ 
go, po którym niemasz innego, 
do narodu oaekaiąoego y podepta¬ 
nego, którego ślemię rzóki ro¬ 
zerwały: 

3. Wszyscy obywatele świata, 
którzy mieszkacie na ziemi, gdy 
podniosą chorągiew na górach, 
pyźrzyóie, y dźwięk trąby usły¬ 
szycie. 

4. Bo to mówi Pan do mnie: 
Uspokoię się: a patrzyć będę na 
laicyscu moim, iako światło w po¬ 
łudnie lasne iest, a iako obłok 
rośisty we żniwa. 

5. Bo j>rzed żniwem wszytek 
okwitnął, y niedoźrzała doskona¬ 
łość rodzić będźie, y oberzną ga¬ 
łązki lego sićrpamł: a co zosta¬ 
nie, będźie obrzezane y obite. 

, 6. A osławione będą pospołu 
ptactwu górnemu, y bestyamźie- 
jnie: a przez wszytko lato będą 
na nim płacy, y wszytkie besty- 
le ziemie aa nim źimować będą. 

7. Na on czas przynieślon bę¬ 
dzie dar Panu zastępów od ludu 
oderwanego y rostarganego: od 
ludu strasznego, po którym nie 
był inny, od ludu czckaiącego, 
czekającego y podeptanego, któ¬ 
rego ziemię rozorwały rzeki, na 


mieyaee imienia Pana zastępów 
górę Sion. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Dosłateczniey opistne karanie 
Egyptśkie , a że będą pocieszeni 
nawróciwszy się ku Panu, ydy 
im będzie zesłany zbawiciel . 

l.Bozeraię Egyptu: Oto Pan 
wśiędźie na obłok lekki, y wai- 
dźie do Kgyptu, y poruszą się 
bałwany Egyptśkie od oblioza ie- 
go, y seroe Egyptśkie zeindioie 
w nim. 

2. Y spusczę Egyptezyki z E- 
gyptozykami: y będźie walczył 
mąż z bratem swoim, y mąż a 
przyiaćielem swoim, miasto z mia¬ 
stem, królestwo z królestwom. 

8. Y rozerwie się dueh Kgypł- 
ski we wnętrznośćiach iego, a ra¬ 
dę lego na dół zrzneę: y będą 
się pytać bałwanów swych y wio- 
sozków swych, y Pithonów, y 
wróżków. 

4. Y podam Egypt w ręce pa¬ 
nów okrutnych, a Król mocny bę¬ 
dźie panował nad nimi, mówi Pan 
Bóg zastępów. 

6. Y wyschnie woda z morza, 
a rzćka ustanie y wyschnie. 

6. Y ustaną rzeki: znisozeią y 
powysyohaią potoki przekopów. 
Trzcina y śitowie powiędnie: 

7. Obnaży się łożysko potoko¬ 
we od stoku swego, y każde za¬ 
sianie wilgotne osobnie, zwiędnie 
y nie będzie. 

8. Y ząsmęoą się rybitwi, y 
płakać będą wszyscy którzy młó¬ 
cą do rzóki wędę, a ći którzy 
rozćiągaią sieć po wodzie, zem- 
dleią. 

9. Zawstydzą się ći którzy ro¬ 
bili len, którzy czosali y tkali 
subtelne rzeczy. 

10 . 
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10. Y będą wilgotne lego osła¬ 
bia łe, wszyscy którzy czynili sa¬ 
dzawki nn łowienie ryb. 

11. Głupie książęta Ta seyskłe, 
mądrzy mycy Pharaonowi dali ra¬ 
dę niemądrą: iakóż rzeczcćle Pha¬ 
raonowi: synem ia mądrych, sy¬ 
nem Królów starodawnych? 

12. Gdzież teraz są mędreowie 
twoi? niech ci oznaymią y oka¬ 
żą co umyślił Pan zastępów o 
Rgyptćie. 

18. Zgłupiały książęta Taney- 
skie, oschły książęta Memphcy- 
skic, zwiędli Egypt węgiel lu¬ 
dów lego. 

14. Pan namłeszał w pośrzodku 
lego ducha wichrowatego: y zawie¬ 
dli w błąd Kgypt w fcażdóy spra¬ 
wie iego, lako błądzi piiany y 
swracaiący. 

15. T nie będzie wEgyptćieo- 
czynko, któryby uezynił głowę y 
ogon, nakrzywiniący y wśćiąga- 
lący. 

16. W on dzień będzie Kgypt 
lako niewiasty, y zduraieiąsię, a 
będą się baó od poruszenia ręki 
Pana zastępów, którą on będzie 
ruszał nad nim. 

17. Y będzie ziemia Judzka E- 
gyptowi strachem: każdy kto ią 
wspomni, będzie się lękał rady 
Pana zastępów, którą on nań u- 
myślił: 

18. W on dzień będzie pięó 
miast w ziemi Kgypfskićy, które 
będą mówić ięzykicm Chnnoncy- 
skim, y przysięgać przez Pana 
zastępów: iedno będą zwać Mia¬ 
stem słonecznym. 

19. W on dzień będzie ołtarz 
Pański w pośrzód ziemie Egypt- 
ektóy, a słup Pański podle grani¬ 
ce lego. 

20. Będzie na znak y świade¬ 
ctwo Panu zastępów w ziemi E- 
gypfskiey. Bo wołać będą do Pa¬ 


na przed trapiącym, y pośle hn 
zbawiciela y obrońcę który io wy¬ 
bawi. 

21. Y poznalą Pana wEgyptćie, 
y poznalą Egyptlanle Pana won 
dśień, y będą go ozćló odorami 
y darami: y będą ślubować ślu¬ 
by Panu, y oddadzą. 

22. Y skarżę Pan Egypt kara¬ 
niem, y uzdrowi ji y nawrćeą się 
do Pana, y da się iin ubłagać, y 
uleczy ie. 

28. W on dśień będśie drogo 
* Egyptu do Assyrlyozyków, y 
wnidźie Assyrftyczyk do Egyptu, 
a Egyptozyk do Assyrlyozyków, 
y będą służyć Egyptisnie A Saa¬ 
rowi. 

24. W on dzień będzie Izrael 
trzećim Egyptłanowi y Assyria- 
nowi: błogosławieństwem w po¬ 
śrzód ziemię, 

25. Którą błogosławił Pan za¬ 
stępów, mówiąc: Błogosławiony 
ład móy Kgyptski, n uczynek rąk 
moich Assyrlyozykowie: a dzie¬ 
dzictwo mole Izrael. 

ROZDZIAŁ XX. 

Opowiada ięctiro Eyyptrsykom, 
y Murzynom, które mieli mieć 
u Assyriyczykótc, lak że się Źy- 
doicie mieli dziwić ich utrapieniu • 

l.Roku którego wszedł Tha- 
tban do Azotu, gdy go był po¬ 
siał Sargon Król Assyriyskl, y 
walczył przeciw Azotowi, y do¬ 
był go: 

2. Na on czas mówił Pan w rę¬ 
ce Izaiasza syna Amon, rzckąc: 
Idź a rozwiąż wór zbiódr two¬ 
ich, a z zuy bóty twe z nóg two¬ 
ich. Y uczynił tak, chodząc nago 
y boso. 

8. Y rzókł Pan: lako ohodźit 
sługa móy Izaiasz nagi y bosy, 
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traech lat *nak y cud będźle nad 
Ęgyptem y nad Ethyopią: 

4. tak zapędził Król Assyriy- 
ąki poymanie Kgy ptaki., y prze¬ 
prowadzenie Ethyopskie młodych 
jf starych n*glc y hoae z odkryte- 

pośladkami na hańbę EgyptowL 

5. T zlękną się a watydae się 
będą za Etbyopią nadźieię awolę, 
y za Kjypt chwałę awoię. 

6. Y rzecze obywatel wyspo 
tego w on dzień: Oto ta była na- 
dźleia nasza, do któryebesmysię 
aćiekli o pomoc, aby nas wyba¬ 
wili od Króla Aaayriyaklego: a 
łakób my będziemy uyóe mogli V 

ROZDZIAŁ XXI. 

Upadek Babiloński od Medskie - 
po y Perskiego ludu, obćiążenie 
Idumeiey, y Arabiey. 

1 . BlUemię pustynie morsklóy. 
lako wichry z południa poohodzą, 
od pusezy jiigoio % ziemio Btra- 
sznóy. 

2. Widzenie srogie Iest ml o- 
znaymiome: kto Iest niedowiar¬ 
kiem, niewiernie czynił a który iest 
pustoszy ćiolera, pustoszy. Wy- 
ćiągni Kłam, oblęż Medźle: u- 
spokoiłem wszelki© wzdychanie 
lego. 

3. Dla tego napełniły biodra 
mole boleści, ucisk ogarnął mif 
lako ucisk rodzącey: opadłem u- 
słyszawszy, strwożyłem się uy- 
źraawszy. 

4. Zemdlało serce mole, zdu¬ 
miałem się dla ćiemaośći: Babi¬ 
lon miły móy, położony mi iest 
na podziw. 

6* Przygotny stół, wygląday 
M wieży lodzących y piiąoych: 
wstawayóie książęta, pochwyćcie 
farez. 

ta Bo te mi rzekł Pass Idz a 


postaw stróża, a cokolwiek uy- 
źrzy, niech opowió. 

7. Y Uyźrzał wóz dwu iez* 
dnych, iadącego na o*le, y ia- 
dąoego na wielbłądzie: y przy* 
patrował się pilnie częstym wcy- 
źrzeniem. 

8. Y zawołał lew: Na strażni¬ 
cy Panskiey, iaiestem, stoiąc li¬ 
sta wicznie we dnie: y na straży 
moiey lam iest, stoiąc po wazyt- 
kie nocy. Babac . 2. i . 

9. Ono ten idzie wśiadaiący wóz 
dwa iezdnych, y opowiedział a 
rzekł: Upadł, upadł Babilon, a 
wszytkie ryciny bogów lego po¬ 
kruszone są na źiemię« Jerem* 
di. 8. Apoc. 14. 8. 

10. ]M łódź bo moia, y synowie 
bolowlska mego com słyszał od 
Pana zastępów Boga lzraelowe- 
go: opowiedziałem wam. 

11. Brzemię Dumy woła na mię 
zSeir: Stróżu co z nocy? stróża 
co z oooy ? 

12* Rzekł stróż: Przyszło za¬ 
ranie y noc: ieśll pytacie, pytay- 
ćie: nawróćcie się, przydźćie. 

13. Brzemię w Arabiióy. Wie¬ 
sie na wieczór spać będziecie, na 
ścieżkach Dedanim. 

14. Zabieżawszy pragnącemu 
przynieście wody, którzy mieszka* 
ćie W ziemi na południe, z Chle¬ 
bem zabieżćie ućiekaiącemu. 

15. Bo przed micczmi uciekli, 
przed mieozem nalegaiącym, przed 
lukiem napiętym, przed ciężką 
bitwą: 

16. Bo to mówi Pan do mnie? 
Iesczo za ieden rok, lako za rok 
naiemnika, y ustanie wszytką sła¬ 
wa Codar. 

17. A ostatek poczta strzoleów 
mocnych synów Cedar umaicyszoą 
będzie, be Pau Bóg jzraelów 
mówił* 

ItOZf 
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ROZDZIAŁ XXII. 

Słowa Boże przeciwko Jeru¬ 
zalem, że miało bydi zburzone 
ód Nabuehodonozora 9 etrofuie 
Prorok y karze lud , iż gditeby 
Się mieli korzyć a płakać, tym 
się tcięcey obżerały. Sobtla prze¬ 
łożony kościoła miał bydi % u- 
rzędu złożony } a Mtiadum po¬ 
stanowiony* 

l.Bflzemlę doliny widzenia. Cóż 
się tćż tobie dziele, żeś y ty 
wszytko wstąpiło na dachy? 

2. Krzyku pełne miasto ładne, 
miasto wesołe: pobić! twoi nie 
pobić! mieczem, ani pomarli na 
woynle. 

8. Wssytkie książęta twole u- 
ćłekły społem, y twardo są po¬ 
wiązani: wszyscy którzy są aa- 
leźieni, powiązani społem, dale¬ 
ko pooćiekalL 

4. Dla lego rzekł: Odstąpcie o- 
demnio, gorzko płakać będę: nie 
starayćie się abyście mię cieszyli 
n strony spustoszenia córki lada 
mego. 

8. Bo dzień zabijania y podep¬ 
tania, y płaczów Panu Bogn za¬ 
stępów w dolinie widzenia doby- 
wniąoy , muni, y wielmożny na 
górze. 

6. Błam też wziął saydak, wóz 
człowioka iezdnego, y ścianę ob¬ 
nażyła tarcz. 

’ 7. Y będą wyborno doliny two- 
łe pełne poczwórnych, a Uzd ni 
postanowią stanowiska swe u bra- 
my. 

8. Y odkryta będzie zasłona 
Judzka, a oglądasz won dzień 
mbroiowtitą domu galowego. 

* *9. Y połamania miasta Dawido¬ 
wego uyźrzycie, bo się zagęściły: 
y zgromadziliście wody stawa niż- 
•fttgo? 


10. A domy Jerozolimskie poli¬ 
czyliście, y poraziliście domy na 
obronienie moru. 

11. Y uczyniliście przekop mię¬ 
dzy dwiema mory na wodę stawu 
starego: a nie oglądaliście się na 
tego który ji był uczynił, y na 
sprawcę lego z daleka ale patrzy¬ 
liście. 

12* Y zawoła Pan Póg zastępów 
w on dzień ko płaczu y ku narzć- 
kaniu, ku obłyśieniu, y ku prze¬ 
pasaniu worem: 

18. A oto radość y wesele, za¬ 
biłaś ćieloe y zarzynać barany, 
ieść mięso a pić piwo: Ićdzmy a 
piymy: bo intro pomrzemy. 

14. Y ziawił się w uszach mo¬ 
ich głos Pana zastępów: ieśli bę¬ 
dzie ta nieprawość odpusczona 
wam aż pomrzecie, mówi Pan Bóg 
zastępów: 

15. To mówi Pan Bóg zastępów: 
Idź, wnidź do tego który mieszka 
w przybytku, do Sobny przełożo¬ 
nego kościelnego, y rzeczcss do 
niego: 

16. Co ty tu, abo iakoby czym 
tu? żeś ta sobie wykowsł grób, 
wyciosałeś na wysokości pamiątkę 
pilnie, w skalo przybytek sobie. 

17. Oto Pan da ćię zanieść, la¬ 
ko zanoszą kura, y lako odzienie 
tak ćię podniesie. 

18. Koronuiąc ukoronuie ćięu- 
dręczeniem, lako piłę narzuci ćię 
do ziemie szerokiey y przestroney: 
tam umrzesz, y tam będzie wóz 
sławy twoićy, hańba demu pana 
twego. 

19. Y wypędzę ćię z stanowi¬ 
ska twego, y a urzędu twego zło* 

żę ćię. 

20. Y będzie dnia on ego: Przy- 
zowę sługi mego Rliachima syna 
lłelciasza, 

21. Y oblokę go w szatę twoię, 
y pąsem twelm auąecaię g«, a 
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władzą twoię dam w rękę lego: y 
będzie lako ociec obywatelom Je* 
rozolimskim y domowi Judzkiemu. 

22. Y dam klucz domu Dawido¬ 
wego na ramię iego: y otworzy, 
a nie będzie ktoby zamknął: y 
zamknie, a nie będzie ktoby od¬ 
tworzył* Apoc. 8 . T. Job. if. fd. 

23. Y w bile jl lako kołek na 
mieyscu wiernym, y będzie eto- 
Doą sławy domowi oyoa swego. 

24* Y zawieszą na nim wszytkę 
sławę domu oyca lego, naczynia 
rozmaitego, wszelakie naczynie I 
mało, od naezynia kubków aż do 
wszego naczynia muzyków. 

25. W on dzień mówi Pan za¬ 
stępów: Będzie wyięt kołek który 
był wbity na mieysrn wiernym: 
y złamany będzie, y opadnie, y 
zginie co na nim wiśiało: bo Pan 
powiedział. 

ROZDZIAŁ XXIII. 
Spustoszenie Tyrskie nasiedm - 
dzieśiąt lat opisuie , dlaiego py¬ 
chy, a potym będzie przywrócone* 

1. Br z ćmię Tyru. Wyyóle o- 
kręty morskie: bo zburzony iest 
dóm zkąd byli zwykli przychodzić: 
z ziemie Cetbiin obiawiono im iest. 

2. Milczcie którzy mieszkacie 
na wyspie: kupcy Sydońsoy prze¬ 
prawiający się przez morze, na¬ 
pełnili cię. 

3. Na wodach mnogich nasie¬ 
nie Nilu, żniwo rzeczne zboże 
lego, stał się kopiectwem naro¬ 
dów. 

4. Zawstydź się Sydonie: bo 
mówi morze: moo morska rzekąo: 
Niepraoowałam rodząo anim uro¬ 
dziła, y nie wychowałam mło¬ 
dzieńców, anim do lat dorosłyoh 
dochowała panien. 

5. Gdy usłyszą w Rgyptóie, bę¬ 
dą żałować gdy usłyszą o Tycze: 


6. Przewieźcie słę przea mo¬ 
rza, wyyćie którzy mieszkacie na 
wyspie: 

7* Iselito nie iest wasze, któ¬ 
re się ohlabiło zdswus z staro¬ 
żytność! swoióy? powiodą ie no¬ 
gi lego w gościnę cudzą. 

8* Kto to umyśl ł o Tyrze nie- 
gdy ukoronowanym, którego ku¬ 
pcy, książęta, kramarze lego sła¬ 
wni na źiomi? 

9. Pan zastępów umyślił to, 
aby sćiągnął pychę wszelkićy sła¬ 
wy, a ku zelżywości przywiódł 
wszytkie zacne na ziemi. 

10. Idź przez ziemię twołę la¬ 
ko rzóka eorko morska, niemasa 
pasa daióy. 

11. Rękę swą wyćiągnął na mo* 
rae, zatrwożył królestwa, Pan 
roskazał przeciw Cbanaaa, aby 
starł mocarze iego, 

12. Y rzekł: Nie przydaszwię- 
oćy abyś się chlubiła, potwarz 
óiórpiąoa panno córko 8ydońska: 
powstawszy przepraw się do Ce- 
tbim, y tam tóż nie będziesz mia- 
ła odpoczynku. 

18* Oto ziemia Chaldeyska, ta¬ 
kowy Ind nie był, Assur założył 
ią: w niewolą zagnali mocarze ie¬ 
go, podkopali domy iego, obró¬ 
cili ią w gruz. 

14. Wyyćie okręty morskie, bo 
zburzona lcst moo wasza. 

15. Y będzie w on dzień: W 
zapamiętaniu będziesz o Tyrze 
przez śiedmdźieśiąt lat, lako duł 
Króla iednego: a po śiedmdźieśląt 
lat będźio Tyrowi lako pieśń nie¬ 
rząd nioe. 

16. Weźmi cytrę, obeydźi mia¬ 
sto, nierządolcozapomniona: gray 
dobrze, często powtarzsy pieśń, 
aby pamiątka o tobie była* 

17. Y będzie po śiodmidźieśiąt 
lat: Nawićdźi Pan Tyr, y przy- 
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wiedzie ji do myto lego: y bę¬ 
dzie tsmś nierząd płodził ae wszyt- 
kimi królestwy ziemskimi na ziemi. 

18. Y będą kupiectwa lego y 
myt* lego poświęcone Panu: nie 
będą schowane ani odłożone: bo 
tym którzy mieszkaią przed Pa¬ 
sem, będzie kopieetwo lego, aby 
ledii do sytości, y przy odziewali 
się aż do Stmreśći. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Ile rzeczy które Pan przez 
grzechy ludzkie na wszytek lud 
ma dępui&ićy przydane podle¬ 
czenie ostatkom, a tako będzie 
straszliwy dzień sądny . 

1. ^^To Pan rozprószy ziemię y 
obnaży ią, y ntrapi oblioze ióy, y 
rozprószy obywatele ióy. 

2. Y będzie lako Ind, tak y 
kaptan: a iako sługa, tak y Pan 
lego: lako służebnica, taky pani 
ióy: iako kupuiąey, tak y ten któ¬ 
ry przednie, iako pożyczaiący tak 
y ten który bierze na pożyczanie: 
iako który się npomłna, tak któ¬ 
ry dtużca. Osee. 4 . 9. 

8. Rozprószeniem rozprószona 
będzie ziemia, a drapiestwem 
■drapieźona będzie. Bo Pan mó¬ 
wił to słowo. 

4. Płakała y zeszła ziemia y 
zemdlała: zczedł świat, zemdla¬ 
ła wyniosłość narodu ziemie. 

5. A ziemia splugawiona test 
od obywatelów swoich: iż prze¬ 
stąpili zakon, odmienili prawo, 
złamali przymierze wieczne. 

6. Dla tego przeklęotwo pożrze 
żiemię, a będą grzószyó obywa¬ 
tele ióy: y przeto będą szaleć spra- 
wniąey lą, a mało ludzi zostanie. 

7. Płakało wina zbióranie, za¬ 
chorzało winne drzewo, wzdy¬ 


chali wszyscy którzy byli weso¬ 
łego serca. 

8. Ustało wesele bębnów, usta¬ 
ło wykrzykanie radoiących się, 
umilkła wdźięoznosć cytry. 

9. Nie będą się napiiaó wina a 
śpiówaniem: gorzki będzie napóy 
piiąoym go. 

10. Zatarte lest miasto próżno- 
śói, zamknioao każdy dóm że nikt 
nie wehodźił. 

11. Wołanie będzie o wino po 
ulicach: opusczone lest wszelkie 
wesele: przeniosło się wesele zie¬ 
mie. 

12. Zostało w mieście spusto¬ 
szenie, a upadek zawali bramy. 

18. Bo to będzie wpośrzód zie¬ 
mie , w pośrzodku narodów: lako 
gdyby troobę oliwek które zostały 
otrzęśiono z oliwnego drzewa: y 
grona winne, gdy się dokona o- 
blóranie wina. 

14. Cl podniosą głos swóy y 
chwalić będą: gdy będzie Pan 
uwielbiony, wykrzykną od morza. 

15 Dla tego w naukach sławcie 
Pana: na wyspach morskich imię 
Pana Boga Izraelowego. 

16. Zkraiu ziemie słyszeliśmy 
chwały, sławę sprawiedliwego. 

Y rzekłem: Taiemnica mola mnie, 
taiemnioa moia mnie, biada mnie: 
występnioy wystąpili, * wykrocze¬ 
niem występników wystąpili. 

17. Strach, y dół, y śidło nad 
tobą, któryś mleszkaóoem ziemie. 

18. Ybędźie: Kto ociecze przed 
głosem strachu, wpadnie w dół: 
a kto się wyprawi z dołu, poyman 
będzie śidłem: bo się upusty a 
wysokość! otworzyły, y z otrzą¬ 
sną się fbndamenty ziemie. Je¬ 
rem. 47. 44. 

19. Łamaniem połamie się zie¬ 
mia, skruszeniem skruszy się zie¬ 
mia, 

20. Poruszeniem porady się 
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hienia iako piiamy, y będzie zdię- 
ta iako budka iedney noey: y ob¬ 
ciąży ią nieprawość ićy, y upa¬ 
dnie, a nie przyda żeby powstała. 

21. T będzie: W on dzień na¬ 
wiedzi Pan woyska niebieskie na 
wysokości, y Króle ziemskie któ¬ 
rzy są na ziemi. 

22. Y zgromadzą się zgroma¬ 
dzeniem iednego snopka do dołu, 
y będą tam zamknieni w ciemnicy, 
a po wielu dni nawićdzenl będą. 

23. Y zasroma się kśiężyc y za¬ 
wstydzi się słońce gdy będzie kró¬ 
lował Pan zastępów na górze Sion, 
y w Jeruzalem, a przed oczyma 
starców swoich uwielbion będzie. 

ROZDZIAŁ XXV. 

Prorok diiękuie Bogu za dzi¬ 
wne sprawy iego, y za dobro- 
dźieystwa, które miał uezynić 
ludu swemu nu górze Sion . 

l.l^Anie Boże móy ty iesteś, 
wywyższać cię będę, y wyzna¬ 
wać imięniowi twemu: iżeś u- 
czynił dziwy myśli starodawne 
wierne, Amen. 

2. Bowiemeś obrócił miasto w 
mogiłę, miasto mocne wrozwaii- 
ny, dom cudzoziemców: aby nic 
było miastem, ażeby go na wieki 
nie zbudowano. 

3. Dla tego ćię będzie chwalił 
lud mocny, miasto narodów du¬ 
żych ciebie się bać będzie. 

4. Iżeś się siał macą ubogiemu, 
mocą nędznikowi w udręczeniu le¬ 
go: nadźieią od wichru, chłodni¬ 
kiem od gorąca, bo duch moca- 
rzów iako wicher biiąey w ścianę. 

5. lako gorącość w pragnieniu, 
trwogę cudzych uniżysz: a iako 
gorącośćią pod obłokiem palącą 
potomstwo mocarzów ususzysz. 

6. Y uczyni Pan zastępów na 


wszytkic narody na tóy górze u- 
cztę z rzeczy tłustych, uoztęzbić- 
raniawina, z tłustych rzeozy szpik 
w sobie maiącyoh, z zebrania wi¬ 
na wystałego. 

7. Y zrzući na tey górze obli¬ 
cze związki zawiązaney na wszyt- 
kie ludzie, y płótno które zaczął 
na wszytkic narody. 

8. Zrzući śmierć na wieki: y 
odóymie Pan Bóg łzę z każdego 
oblicza, y pohańbienie ludu swe¬ 
go zeymie ze wszytkiey ziemie: 
bo Pan mówił: Apocał. 8 . 17. y 
2i. 4. 

9. Y rzecze dnia onego: Oto 
Bóg nasz ten, czekaliśmy nań, y 
zbawił nas: ten Pan, czekaliśmy 
go, rozraduiem się y rozweselam 
się w zbawieniu lego. 

10. Bo od poczynię ręka Pańska 
na tóy górse: a Moab będzie pod 
nim młócon iako trą plewy wozem. 

11. Y wyciągnie ręoc swe pod 
nim, iako wyciąga ten który pły¬ 
nie ku pływaniu: y zniży sławę 
iego z potłuczeniem rąk iego. 

12. Y obrony wysokich murów 
twyoh upadną, y zniżone będą, 
y zśćiągnione na ziemię aż do 
prochu. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Piosnka dziękowania za pod¬ 
wyższenie sprawiedliwych, a po¬ 
niżenie nie cnotliwy eh > y o zmar - 
twych powstaniu łych co pomarli . 


1.^^^Oń dzień będą śpiewać 
tę pieśń w ziemi Judzkiey. 

2. Miasto mocy naszey Sion zba¬ 
wiciel, będzie w nim położony 
mur y przedmurze. 

3. Otwćrzćie bramy, a niech 
woidźie naród sprawiedliwy strze- 
gaiący prawdy. 

4. Stary błąd odszedł: zacho¬ 
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tuz pokćy: pokóy, bo mńy w to¬ 
bie nfcdźieię mieli. 

5. Mieliście aadżfeię w Pont 
Bk wieki wieczno, w Panu Boga 
mocnym aa wieki. 

6. Be Kulty mięsa ktiąoe na wy¬ 
sokości, miasto wywyższone po¬ 
niży. Poniży ie aż na żiemię, 
dćłągnie ie aż do procka. 

7. Podepce ie lega, nogi ubo¬ 
giego, kroki nędzników. 

Ścieżka sprawiedliwego prosta 
ieat, prosta droga sprawiedliwego 
Ba chodzenie. 

8. A na ścieżce sodów twoich 
Panie czekaliśmy na cię: imię 
twoie y pamiątka twoia w żądzy 
dusze. 

9. Dusza mola żądała ólę w no¬ 
cy: nie y dachem moim we wnę¬ 
trznościach moich z rana będę 
Baal do ćiebie. Ody uczynisz są¬ 
dy twoie na ćiemt, sprawiedliwo¬ 
ść! się nanezą obywatele świata. 

' 10. Smiłuymy się nad niezbo¬ 
rnym, a nie nawyknie sprawiedll- 
Wośói: w żiemi świętych niepra¬ 
wość czynił, y nie ogląda chwa¬ 
ły Patiskićy. 

‘ 11* Ponln niech się wywyższy 
ręka twoia, a nieohay nie widzą: 
Bfech nyżrzą a zawstydzą się za- 
wiąż! Indzie: n ogień niech po¬ 
drze nieprzyiaóioły twoie. 

12. Penie dasz nam pokóy: bo 
Wsaylkłe uczynki nasze sprawi¬ 
łeś nam. 

18. Panie Boże nasz, opano¬ 
wali nas panowie oprócz óiebie, 
tylko w tobie niechay pamiętamy 
Ba imię twoie. 

' 14. Umłćraiąey niech nieżyią, 
Obrzynie wie niech nie powstałą: 
dla tego nawiedziłeś y znisczy- 
łeś ie, y skruszyłeś wszytkę pa¬ 
miątkę ich. 

1$. Folgowałeś narodowi Pa- 
ble, folgowałeś narodowi: izaliś 


łwt uwielbion ? oddfellto* wnsytki* 
granice żietftie. 

16. Panie wnólsku szukali ólę, 
w utrapienia szemrania nauka 
twoia Im. 

lako która poczyna, gdy 
śię przybliża ku rodzeniu, boleiąO 
woła w boleściach swych: takeś- 
my się stali~od oblicza twego Pa¬ 
nie. 6 

18. Poczęliśmy, y iakobyśmy 
pracowali rodząc, y porodziliśmy 
ducha: zbawienia nie sprawo wa- 
wallśmy na żiemi, przetóż nieu- 
padll obywatele ziemie. 

19* Żyć będą umarli twoi, po¬ 
bici moi powstaną, ocucóie się a 
ohwalćie którzy mieszkacie wpro- 
eha: bo rosa światłość! rosa two¬ 
ia, a ziemię obrzymów ściągniesz 
do apadku. 

20# Idź lada móy, wnidź do 
komor twoich, zamkni drzwi two¬ 
ie za sobą, skriy się Ba mały cza* 
na chwilkę, aż przeminie zagnie¬ 
wanie. 

21. Be oto Pan wynidżie z mley« 
sen swego, aby ażwiedźił nie¬ 
prawość obywatela żlemie prze- 
ćiw niema: y odkryte ziemia krew 
swoię, a nie zakryte dalćy pobi¬ 
tych swoich#. 


ROBD2IAŁ XXVII. 

O sądzie y zatraceniu czarta, 
o karaniu oycowskim synów I- 
zraelskich , miasto obronne spu- 
stoszeie y Izraelito wie zwróci¬ 
wszy się z nieweley będą cześć 
a chwalę czynić Panu Bogu swe¬ 
mu . 


1. On dżień nawiedzi Pan 
mieozepi swoim twardym, y wiel¬ 
kim n mocnym, Lewiathana wę¬ 
ża zaworę, y Lewiathana węża 
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pokrzywionego, y Biblie wielo¬ 
ryba który iest w morzu. 

2. W on dzień winnica sezćre- 
go wina będzie sobie śpiewać. 

3. la Pan który iey strzegę, 
zaagła ią poezęetuię: aby snadź 
ple było nawiedzenie przeciw niey, 
we dnie y w nocy strzegę idy* 

4. Rozgniewania niemasz u 
mnie: kto mię uczyni cierniem y 
tarniem w bitwie: póydę po nióy, 
podpalę ią zarazem. 

5. Czyli raczey zatrzyma moc 
moię, uczyni ml pokóy, pokóy mi 
uczyni. 

6. Którzy wchodzą pędem do 
Jakoba, zakwitnie y rodzić bę¬ 
dzie Izrael, y napełnią świat na¬ 
sieniem. 

7. Izali według plagi onego 
który ji biie, ubił go? abo lako 
zabił zabite iego, tak zabit iest? 

8. W mierze przeciwko mierze, 
gdy odrzucona będzie, osądzisz 
lą: rozmyślał w duchu swym twar¬ 
dym w dzień gorącośći. 

9. Przeto dla tego będzie odpu- 
sczona nieprawość domowi Jako- 
bowemu: a ten wszytek owoe, 
aby odięt był grzóch iego, gdy 
położy wszytkie kamienie ołta¬ 
rza, inko kamienie popiołu po¬ 
kruszone: nioostoią się gaie y 
zbory. 

10. Bo miasto obronne spusto¬ 
szcie, piękne będzie opusczone, 
y zostawione iako pustynia: tam 
się będzie pasł ćieleo, y tam ló- 
jgać będzie, y spasie wiórzchoł- 
ki iego. 

11. W suchości żniwa i ego bę¬ 
dą pokruszone, niewiasty przy- 
chodząoe a uczące ią: bo nie iest 
lud mądry, przeto nie zlituie się 
nad nim, który go uczynił: a któ¬ 
ry go stworzył, nie przepuści mu. 

12. Y będzie: W on dzień po¬ 
biło Pan od łożyska rzeki, aż do 


potoku Egyptskiego, a wy- się 
zgromadzicie ieden y ieden sy¬ 
nowie Izraelowi. 

13. Y będzie: W on dzień za¬ 
trąbią w trąbę wielką, y prziydą 
którzy byli poginęli z ziemie A *- 
eyriyskiey, y którzy byli wygnań¬ 
cy w ziemi Egyptskiey, y będą 
się kłaniać Panu na górze świę- 
tóy w Jeruzalem. 

ROZDZIAŁ XXVm. 

Grozi Pan pysznym Izraeli¬ 
tom, przeto że y kapłony uda - 
ią się na ptiaństwo , y Książęta 
t p pośmiewisku maią słowa pro¬ 
rockie, o kamieniu węgłowym , o 
karaniu nagrawaczów } y pocie¬ 
sze trochę dobrych • 

1. Biada koronie pychy, piianym 
Ephralm, y kwiatowi opadaiące- 
mu, sławie radości iego, którzy 
byli na wierzchu doliny barzo 
tłustey, błądzący od wina. 

2. Oto duży a mocny Pan iako 
nawałność gradu: wicher druzgo¬ 
cący, iako bystrość wód gwałto¬ 
wnych wylówaiąoych y wypo¬ 
sażonych na ziemię przestroną. 

3. Nogami podeptana będzie ko¬ 
rona pyohy piianych Kpbraim. 

4. Y będzie kwiat opadaiący 
sławy radości iego, który iest na 
wierzchu doliny tłustych, iako 
skoroźrzały owoc przed doyźrza- 
łośćią ieśieni: który obaczywszy 
patrzący, skoro w rękę weźmie 
zle go. 

5. W on dzień będźie Pau za¬ 
stępów koroną chwały, y wień¬ 
cem wesela ostatkowi ludu swego: 

6. Y duchem sądu śledzącemu 
na sądzie, y mocą wracałąoym się 
zwoyny do bramy. 

7. Lecz y ći od wina nieznalt^ 
a od piiańslwa pobłądzili: kaptan 
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y prorok nlewiedśieli od płłań- 
stwa, zatonęli w winie, pobłą¬ 
dzili w pijaństwie, nieznali wi¬ 
dzącego, nie umieli sądu. 

8. Bo wszytki© stoły są pełne 
wracania y plugastwa, tak iż 
niemasa więcey mieysca. 

9. Kogóż n aa czy umioiętnośći? 
a koma da zrozumieć eo słyszał? 
osławionym od mleka, odsądzonym 
od piersi. 

10. A bowiem roskaż, zaś ro- 
okaż, roskaż, zaś roskaż, cze- 
kay zaś ozekay, czekay zaś cze- 
kay, trochę tam, trochę tam. 

11. Bo mówieniem warg, a ię- 
zykiem inszym hędżie mówił do 
Indu tego. 

19* Któremu rzókł: To iest od- 
poozynicnie mole, pośilćie spra¬ 
cowanego , y to iest ochłoda mo¬ 
la: a niechcieli słuchać. 

13. Y będzie im słowo Pań¬ 
skie: Boskaż, zaś roskaż, roskaż, 
zaś roskaż, ozekay, zaś czckay, 
ozekay, zaś ozekay, troohę tam, 
trochę tam: że póydą a padną w 
znak, y będą potarci, y usidleni 
y poimani. 

14. A przeto słuohayćio słowa 
Fańskiego mężowie nsśmiewcy, 
którzy panuiećie nad lodem mo-*» 
Im, który iest w Jeruzalem. 

15. Abowiemeśćie mówili: Po¬ 
stanowiliśmy przymiarze z śmier¬ 
cią, n z piekłem uozynilisay u- 
mowę. Kiedy bicz gwałtowny 
przeohodźió będzie, nie prziydźie 
na nas, bośmy położyli kłamstwo 
nadzielą naszą, y nakryliśmy się 
kłamstwem. 

16. Przeto to mówi Pan* Bóg: 
Oto ia założę w fundamenćieoh 
Sion kamień, kamień doświadczo- 
ny, węgielny, kosztowny, na fun¬ 
damencie fundowany, kto uwie¬ 
rzy niech idę niokwapu Psot • 


ar. 22. MaUh. 21. 42 . Ad. 4. 
21. R%ym. 9. 38. 1. Petr. 2. 7. 

17* Y położę pod wagą sąd, a 
sprawiedliwość pod miarą: y wy¬ 
wróci grad nadzielę kłamstwa: y 
przykryćie, wody zaleią. 

18. Y będzie zgładzone przy¬ 
mierze wasze z śmiercią, a wasza 
umowa z piekłem nie ostoi się: 
bicz gwałtowny gdy prziydźie, 
będźiećie podeptaniem iego. 

19. Kiedykolwiek przeydźic, 
zabierze was: bo rano o świtania 
przeydźie we dnie y w nocy, n 
samo tylko utrapienie da wyro¬ 
zumienie słuchowi. 

20. Bo związało się łoże, tak 
iż drugi spadnie: a kołdra wąska 
obu nakryć nie może. 

2^ Bo iako na górze rozdzia¬ 
łów Pan stanie: iako w dolinie * 
która iest wGabaon zagniewa się: 
aby ucxynił uczynek swóy, obcy 
uczynek swóy, aby działał dzie¬ 
ło swe, oboe iest dżioło iego od 
niego. 

22* A teraz nie naśmićwayćie 
się, by snadź nie były ścieśnio¬ 
ne związki wasze, bom słyszał 
od Pana Boga zastępów dokonam 
nie y ukrócenie na wszytkę zie¬ 
mię* 

23. Bierzćie w uszy, a posłu- 
chayćie głosu mego, pilnuyćio u 
posłuchayćic powieść! moićy. 

24. Izali eały dźień będźie o- 
racz orał aby śiał, będźie prze¬ 
wracał y brónował ziemię swoię ? 

25. Izali zrównawszy wićrzch 
iey, nie będźie śiał czarnuchy, y 
kminu nie roztrzęśie, y nie na- 
śiele pszenice porządkiem, y ię- 
czmieniu, y prosa, y wyki miey- 
sey swemi? 

26. Y wyćwiczy ji w sądzie, 
Bóg iego nauezy ji* 

27. Bo nie piłami młócić będą 
cnarnuoby, ani koło wozowo po 

kmi- 
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blinie obracać się będzie: ale 
laską będzie wybita czarnucha, a 
kmin kiiem. 

28. A chleb młóć będą: wszn- 
kóż nie aa wieki ten który młóci 
będzie go młóóił, ani go będzie 
trzeć koło wozowe, ani ji pokru¬ 
szy paznoktami swemi. 

29. A to od Pana Boga zastę¬ 
pów wyszło, aby dziwną uczy¬ 
nił radę, a uwielmoźył sprawie¬ 
dliwość* 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Prorokuie o skażeniu Izrael¬ 
skim) o księgach zapieczętowa¬ 
nych) o ślepocie Żydowskiey, bia¬ 
da ludziom głębokiego serca , o- 
statki Jakobowe prorokuie, te 
maią by di oświecone , a nawró¬ 
cić się do Pana Boga . 

1 . Blada Ariel, Ariel miasto 
którego dobył Dawid: przydan 
iest rok do roku: święta uroczy¬ 
ste przeminęły* 

2* Y oblęgę Ariela, a będzie 
smętny y żałosny, y będzie mi 
lako Ariel. 

3* Y otoczę lako krąg w koła 
ćiebie, y usypę przeciw tobie 
wał, y baszty poczynię na oblę¬ 
żenie twoie. 

4. Poniżon będziesz, z ziemie 
będziesz mówić, y z ziemie bę¬ 
dzie słyszana mowa twoia: y bę¬ 
dzie lako Pythona z ziemie głos 
twóy, a z piasku powieść twoia 
szeptać będzie. 

5* Y będzie lako proch drobny 
mnostwo rozmiataiąoyoh ćtę: a 
lako pćrz miiaiący zgraią tych 
którzy przećiw tobie przemogli: 

6. A będzie nagłe z strzaskiem* 
Od Pana zastępów nawiedźioa 
będzie, gromem y trzęsieniem zie¬ 
mie, y głosem wielkim wichru y 


burze, y płomienia ognia poże-, 
raiącego: 

7. Y będzie lako sen widzenia 
nocnego zgrała wszech narodów, 
którzy walczyli na Ariela, y 
wszyscy którzy holowali, y obie¬ 
gli, y przemogli przoćlwko aiomu* 

8. A lako się sni głodnemu a on 
ić, a gdy się ocuci, ceza iest du¬ 
sza lego: a iako się sni pragnące¬ 
mu a on piie, a gdy się ocknie, 
spracowany iesoze pragnie, a du- 

| sza lego ceza iest: tak będzie 
zgrai a wszech narodów którzy 
walczyli przećiw górze Sion* 

9. Zdumieyćie się a zadźiwuy- 
ćie się, ohwieyćie aię a ohoićbćie 
się: upiyćie się, a nie winem: ta- 
czayćie się, a nie od opilstwa. 

10. Bo wam dał pić Pan duoha 
snu twardego, zawrze oczy wa¬ 
sze, prorok! y książęta wasze, 
którzy widaią widzenia, nakryie. 

11. Y będzie wam widzenie 
wszeoh iako słowa ksiąg zapie¬ 
czętowanych, które gdy dadzą u- 
mieraiąoemu pismo, rzeką: Czy¬ 
taj to: y odpowie: Nie mogę, bo 
są zapieczętowane. 

12. Y dadzą księgi temu który 
pisma nie umić, y rzeką mu: 
Czytay: a odpowić: Nie umiem 
pisma. 

13* YrzćkłPan: Ponieważ ten 
lud przybliża się ku mało osty 
swemi, aozći mię wargami swćmi, 
ale seroe lego daleko iest ods¬ 
tanie , y bali się mnie r o skaza¬ 
niem ludzkim y naukami* MaUh * 
96. 6. Marę • 6. 7 . 

14* Przetóż oto la przydam, że 
uozynię podźiwienle ludowi temu 
cudem wielkim y dziwnym, bo 
zginie mądrość od mądrych iege> 
y rozum rostropnych lego akryle 
się. f. Cor. i* 19* 

15. Biada którzyście serca głę¬ 
bokiego* żębyśćie kryli przed Pn- 

men 
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im radę: klóryHi uczynki są w 
ćieaaośći, y mówią* Któż uas 
widzi, a kto wid o nas? 

16. Przewrotna iest ta mysi wa¬ 
sza: iako gdyby glina myśliła 
przeciw garncarzowi, abo rzekła 
robota temu kto ią urobił: Me u- 
robiłeś mię: a ulepienie lepiarzo- 
Wi swemu: Nie rozumiesz. 

17. Aza iescze za mały y krót¬ 
ki czas nie obróci się Liban w 
Charmel, a Charmel za las poozy- 
tan będzie? 

18. Y usłyszą dnia onego głu¬ 
szy słowa ksiąg, a z ciemności y 
s mroku oosy ślepych patrzyć będą. 

19* A ółszy przydadzą w Panu 
wesela, y ubodzy ludzie rozra- 
dułą się w świętym Izrael o wyra: 

20. Bo ustał który prze ma gał, 
znisczon iest naśmićwca, y wy- 
ćięói są wszyscy którzy czuyni 
fcyii do nieprawości. 

21. Którzy ku grzechowi przy¬ 
wodzili człowieka słowem, y pod¬ 
chodzili w bramie strofuiącego, 
y odchylali się daremnie od spra¬ 
wiedliwego. 

22. Prselóż to mówi Pan do de- 
jm Jaksbswego, który odkupił 
Abrahama: Nie teras zawstydzi 
się Jakob, ani się teras obiieso 
lego zapłonie: 

28. Ale gdy uyśrey syny swe, 
dzieło rąk moich, w peśrzód sie¬ 
bie święcące imię mole, y świę- 
dkd będą świętego Jakobowego, 
a Boga Izraełowege opowiadać, 

24. Y poznaią błądzący duchem 
rozum, a szemracze nauczą się 
*akonu« 


| ROZDZIAŁ XXX. 

Wydaie Pan pogróżki na osta - 
tek ludu Jerozolimskiego y którzy 
dla zburzenia Jerozolimskiego *#- 
ćiekli do Egyptu przeciw woli 
Bożey . 

1. Iliada synowie zbiegowie > 
mówi Pan abyśćie czyn Mi radę, 
a nie ze mnie: y abyśćie zaczy¬ 
nali płótno, ałe nie z ducha mego, 
abyśćie przyezyniaii grzechu ds 
grzechu: 

2. Którzy ohodźtćie abyście 
zstąpili do Egyptu, a nie pytali- 
śóie się ust moteh, nadźiewaiąo 
się pomocy od mocy Pharaono- 
wey: y maiąe ufanie wćieniu K- 
gy płowym, 

8. Y będzie wam moo Pharao- 
nowa ku zawstydzeniu, a ufność 
cieniu Egyptu ku zelżywośći. 

4. Bo były w Tanes książęta 
twoie, a posłowie twoi, aż do 
Hane8 przyszli. 

5. Wszyscy zawstydzili się dla 
ludu, który im nie mógł bydś 
pożyteczny: nie byli im ku po¬ 
mocy, ani ku takiemu pożytkowi, 
ale ku zawstydzeniu, y ku zel- 
żywośói. 

6. Brzemię bydła południowego 
w ziemi utrapienia y uóisku, lwi¬ 
eś y lew z nieb, źmiia y bazy¬ 
liszek iataiąey którzy noszą na 
grzbietach dobytków bogactwa 
swe, y na garbie wielbłądów 
skarby swe do ludu, który im 
nie będzie mógł bydź poatoeen. 

7. Bo Egypt daremnie y próżno 
pomagać będzie: dla togom na to 
wołał: Pycha tylko iest, przestać. 

8. A teraz szedszy napisz mu 
na bukszpanie, y na księgach pil¬ 
nie to wyruszy, y będżio lis dzień 
ostateczny na świadectwo aż na 
wieki, 

9 * 

Digitized by Google 


1082 Road. XXL PROROCTWO Rozd. XXX. 


9. Do lad iest ku galowa poba- 
dżalący, y synowie kłamliwi, sy¬ 
nowie nleohoąoy słuchać zakonu 
Bożego? 

10. Którzy mówią widzącym, 
Nie widźćie: a patrzącym, Nie 
upatrnyćie nam tego oo prawo iest: 
mówcie oo się nam podoba, upa- 
truyóio nam błędy. 

11. Odóymćie odemnle drogę, 
odchylcie odemnie śćióżkę: nieob 
ustanie od oblioza naszego świę¬ 
ty Izraelów. 

12. Przetóż tak mówi święty I- 
nraeiów: za to żeście wzgardzili 
to słowo, a ufaliśćie w pot warzy 
y w trwodze, y polegaliście na 
tym: 

18. Dla tego będzie wam ta nie¬ 
prawość iako przerwa upadła, y 
o klórey się pytaią w marze wyso¬ 
kim , bo nagle, gdy się nie spo- 
dźiówaią, przydźie połamanie le¬ 
go- 

14. Y skruszy się, iako się kru¬ 
szy banka garnczarska, skrusze¬ 
niem gwałtownym: y nie naydźio 
się z sztuczek i ey skorupa, wktó- 
reyby mógł przynieść wąglik z 
ognia, abo nabrać trochę wody 
n dołu. 

15. Bo to mówi Pan Bóg świę¬ 
ty Izraelów: leśii się nawróćićie 
a uspokoićie się, zbawieni bę- 
dźiećie: w milczeniu y w nadziei 
będzie moc wasza, niecbćieliśćie. 

16. Y rzekliście: Nie, ale się 
do koni uóieozemy: przetóż ućie- 
kać będziecie. Y na prędkie wśię- 
dźiemy: przetóż prędszy będą ći 
którzy was gonić bądą. 

17. Tyśiąo człowieka od obli¬ 
oza stracha ieduego, a od oblioza 
strachu piąci ućieezećic: aż się 
zostaniecie iako maszt okrętowy 
na wierzchu góry, a iako znak 
na pagórku. 

18. A przeto czeka Pan aby się 


smiłował nad wami: y dla togo 
wywyżazon będzie odpusesaiąo 
wam: bo Bóg sądu Pan, błogo* 
sławieni wszyscy którzy nań oze- 
kaią. 

19. Abo wiem lud Sionski bę¬ 
dzie mieszkał w Jeruzalem: pła¬ 
cząc nie będziesz płakał, smi- 
łuląey smiłnie się nad tobą: na 
głos wołania twego skoro asły- 
szy odpowić tobie. 

20. Y da wam Pan chlćb ści¬ 
sły, y wodę krótką: a nie dopaść! 
odlećióć od ćiobie więoey nau- 
czyćielowi twemu: y oezy twole 
patrzyć będą na mistrza twego. 

21. Y uszy twoie usłyszą sło¬ 
wa z tyłu napominaiącego: Taó 
iest droga, ohodźćie po nióy: a 
nie ustępuyćie ani na prawo, ani 
na lewo. 

22. Y poszpećisz blachy ryćin 
srebra twego, y szaty lićiny zło¬ 
ta twego: y rozprószysz io iako 
plugawuść miesięcznćy niewiasty. 
Rzecze8z mu: wynldź: 

28. Y będzie dan descz nasie¬ 
niu twemu, gdziekolwiek pośie- 
iesz na ziemi: a chleb zurodza- 
ićw ziemie będzie obfity, y tłusty, 
będzie się pasł nadźiedśinie two- 
lóy dnia onego baranek przestrono, 

24. A woły twole y źrsebięta 
osłów, którćmi sprawnią ziemię, 
pomieszany obrok bez plew ieśó 
będą, iako na gumnie wy wianyiesh 

25. Y będą na każdćy górze 
wysokiey, y na każdym pagórku 
podniosłym strumienie wód bieżą-, 
oycb w dzień pobicia wielu, gdy. 
upadną wieże, 

26. Y będzie światłość księży¬ 
cowa iako światłość słoneosna:. 
a światłość słoneczna będzie w 
śiedmior nasób iako światłość śled- 
mi dni, w dzień którego zawiąże 
Pan ranę ludu swego, a potłucze¬ 
nie zbicia logo zlóozy. 
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27. Oto imię Pańskie przyeho- 
dal zdaleka, goraiąoa zapalezy- 
W 08 Ć lego, y ciężka ko znoszo- 
si«: wargi lego napełniły się za¬ 
gniewania, a ięzyk iego lako o- 
gień pożeraiący. 

28. Dach iego lako rzóka zaló- 
waląca ais do poł szyte, na wy¬ 
tracenie narodów wniwecz, y wę¬ 
dzidło obłęd nośći któro było na 
ezeluseiach lodów. 

29. Będzie wam pieśń lako noo 
poświęconego święta, y wesele 
serdeczne lako który idzie z pi- 
sesałką aby wszedł na górę Pań¬ 
ską do mocnego Izraelowego. 

30. Y da słyazćó Pan sławę gło- 
ao swego, a strach raarienla swe¬ 
go ukaże w pogróżoe zapalozy- 
woeći, y w płomieniu ognia pe- 
żćraiącego, roztrąci wichrem y 
kamieniem gradowym. 

31. Bo głosu Pańskiego zlęknie 
się Assor laską uderzony. 

32. A będzie przeczcie laski u- 
gruntowane, którey każe Pan od- 
poczynąć na nim, z bębnami y z 
cytrami, a woynami przednieyszó- 
mi zwalczy ie. 

33. Bo nagotowan iest od wozo- 
rayszego dnia Topheth, od Króla 
zgotowany, głęboki, y rozszórzo- 
■y. Podniata iego ogień, y drew 
wiele: poddymanie Pańskie lako 
rzńka siarki podpalaiąoa ji. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Kar%e te co się do ludzi y nie 
do Boga, o pomoc uóiekaią } a 
grzeszne upomina ku nawróce¬ 
niu* 

l.f&iada którzy astępulą do E- 
gyptu o pomoc, nadzielę maiąo 
w koniech, a maiąo nfanie w po¬ 
czwórnych, że lob wiele, y w 
iozdnych, że barzo mocni: a nie 


nfbli w świętym Iaraelowym, a 
Pana nlo szukali. 

2. Ale on mądry przywiódł złe, 
a słów swych nie odiął: y po¬ 
wstanie przeciw domowi złośli¬ 
wych, y przeciw ratunkom bro- 
iących nieprawość. 

8. Egypt człowiek a nie Bóg, 
y konie ich ćiało a nie dach: a 
Pan złoży rękę swoię, y powali 
się pomocnik, y opadnie któremu 
daią pomoc, y spółem wszyscy 
będą znisezeai. 

4. Bo to. mówi Pan do mnie. 
lako gdyby ryczał Iow y sezóaię 
iwie nad ułowem swoim, gdy mm 
zabieży gromada pastórzów nie 
zlęknie się głosów icb, y ale bę¬ 
dzie się straehał mnóstwa ich: 
tak zstąpi Paa zastępów aby wal¬ 
czył na górze Sion, y Pa pagór¬ 
ka ióy. 

5. lako ptaey latałąoy, tak na¬ 
kryte Pan zastępów Jeruzalem, 
broniąc y wybawiaiąe, przecho¬ 
dząc y zbawiaiąc. 

6. Nawróćcie się iakoćóie byli 
na głębią odeszli synowie Izrael¬ 
scy. 

7. Abowiem won dzień odrzu- 
ći mąż bałwany órćbra swego, y 
bałwany złota swego, których 
wam nacayaiły ręce waaze aa 
grzócb. 

8. Y upadnie Assur od miecza 
ale męskiego, a miecz nie czło¬ 
wieczy pożrze go, y będzie u- 
óiekał nie przed mleczem: mło¬ 
dzieńcy iego hołdowniki będą: , 

9. A moc iego od strachu przey- 
dźie, y będą się lękaó ućiekaiąo 
książęta iego: rzókł Pan: które¬ 
go ogień iest na Sionie, a pico 
iego iest w Jeruzalem. 

B02D- 
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ROZDZIAŁ XXXII. 

O przyićiu Pana Chrystusa tu 
gif opisuie, y sczęśćie ludu na 
ten czat, głupicm książętom, 
%dradliwym ludziom, niewiastom 
bogatym, opowiada przyszłą nę¬ 
dzę, potym szczęście, y pókiy 
obiecuie ludu Bożemu . 

1. Olo w sprawiedliwości Król 
będzie królował, a książęta w 
sądzie przełożeni będą. 

3. Y będzie mąż inko który się 
kryle przed w lot ront, a tai się przed 
karzą: inkę strawienie wód w 
pragnienia, y ółea skały wyso- 
kióy w ziemi pustny. 

A Nie zaćmią się oezy wtdzą- 
eyeh, y aszy sfochalącyełt pilnie 
ałaebać będą. 

4. A serce głupich zrozumie u- 
młeiętaośó: y ięzyk apiąkaiąoyoh 
Się, będzie prędko y inśaie n»ó- 
wił. 

5. Nie będą więeey zwać tego 
który głupi iest kśiążęeiem: ani 
zdradliwego nie będą zarnó więt- 
asym: 

6. Bo głapi głupio rzeczy ■«- 
wić będzie, n serce lego esyaió 
będzie nieprawość, aby wykonał 
ebtndaeńe, a mówił do Pana ndra* 
dłiwie, y wynisozył daszę łakną* 
eego, a odiąl aapóy pragnącemu. 

T. Zdradliwego naczynie zło- 
ióiwe są: bo oa myśli nastroił, 
oby zatracił óleho mową aiepnur- 
dziwą, gdy ubogi mówił sąd. 

0. Ale książę o tych rzeczaoh 
któro kśiążęóia przystoią myśUe 
będtśło, a sam and wodzami stać 
będzie. 

8. Niewiasty bogate pewstańóie, 
a słnohayćie głosa mego: córki 
bespieeane bierzcie w uszy po¬ 
wieści moie. 

10. Bo po dnlaoh y po róka wy 


bespieeane trwożyć się będziecie: 
bo ustało zbićraaie wina, zbie¬ 
rania więeey nie przlydźie. 

11. Zdnmióyćie się bogate, za* 
trwóżcie się bespieozne: zwleea- 
óiesię awstydayćiesię, przepasa- 
ćie biodra wasze. 

13, Nad piersiami narzekayćle, 
nad polami roskosznemi, nad win¬ 
nicą płodną. 

1A Na ziemię luda mego ciernie 
y tara wystąpi: iakóż więeey na 
wszytkie domy wesela miasta ra- 
daiąeego się? 

14. Bo dóm iest epuaezoay, 
mnostwo miasta zostawione: ćłe- 
mneśó y macanie stało się esd 
iaskiniami aż na wiskl, radość le¬ 
śnych osłów, pastwiska stad, 

15* Aż będzie na nas wylan 
duch z wysokość!, a będzie pa- 
sezz Chtrmeiem, a Charmel bę- 
dźio za las poezytan. 

16. Y będzie sąd mieszkał na 
pnstyni, a sprawiedliwość na Char- 
meln ośiędźle. 

17. Y będzie dzieło sprawiedli¬ 
wości pokóy, a sprawowanie spra- 
wiedilwośpl milczenie y besple- 
oznośó aż oa wieki. 

18. A będzie ind móy óiedźial 
wpłękaeóói pokoin, y w przyby¬ 
tkach dnfnoóći, y w odpoesyałe- 
nia bogatym. 

18. A grad na ztóżdżanłu de 
lana, y poniżeniem będzie poni¬ 
żone miasto. 

38. Błogosławieni którzy ćie- 
ieóie ns wszelakich wodaeh, wy- 
pnaozaiąo nogę wołu y osła. 
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BOZOEIAŁ XXXIU. 


Oroźi drapieżnikom, a oznay- 
mia porażenie Króla Sennache- 
Tyba } a Żydowskie wyswobodze¬ 
nie, woła na pokryte ludzie, ia- 
ey maią bydź ei eo z Panem ma¬ 
tą mieszkać na wysokoieiach , y 
o niedostatku ich. 

l.ISferfa który łupisz, asa y 
na cłu pion ale będźleaat y któ¬ 
ry gerdftsa, asa y asm wzgar¬ 
dzony nie hędźleaz? gdy doke- 
aaas In pienia, płnptan hędźiecz: 
giy spraoownwezy się przeetn- 
Biesa gurdaló, wzgardzon kp> 
dżieaz. 

3. Panie emiłuy się nad. nami: 
kośny óŁp czekali i bądś ramie- 
Bień nassym s poranka, a zba¬ 
wieniem bmijtb cbmu utrapienia. 

3. Przed głosem Anioła penćie- 
kały narody, y prsed podwyższe- 
pien twoim tezpieczohnęli się po¬ 
goni. 

. 4. Y będą ubierać korzyści wa¬ 
sze, lako zbieraią chrząaeze, la¬ 
ko gdy nimi dały bywałą napeł¬ 
niane. 

. ». UwKelklon ieat Pas, id mie¬ 
szkał na wysokość! s napełnił Sięa 
sądem y sprawiedliwością. 

6. Y będźie wiara na czasów 
twoiek: bogactwa zbawienie mą¬ 
drość y nnłeięłnośó: beiażńPuna 
ta iest skarbon iego. 

7. Oto widzący będą wołać na 
ulicy. Aniołowie pokoia gorzko 
płakać będą. 

8. Spustoszały dragi, ustał cho¬ 
dzący przez ścieżkę: złamane iest 
przymierze, odrzucił miasta, za 
nio nłetniał ludzi. 

9. Płakała y zemdlała ziemia: 
zawatydaon iest Łibaa y zaplu- 
gawion, y stał się. boran inko. 


pnstyaia: y zatnąsaął ąlę Bazaa 
y Karmel. 

10. Teraz powstanę, mówi Pani 
teraz d( wywyższę, teraz się wy¬ 
niosę. 

U. Poczniecie pałanie, poro¬ 
dzicie słomę: dach wssz inko o- 
gisś podrze was. 

19, Y będą nnrodowie lako po¬ 
piół po apaleniu, ćiórnie zebra¬ 
na ogaiem spalane będzie. 

18. Słoehąyćle, którzyście da¬ 
leko, oom nozynU, a bliscy po- 
zaąyóie noc malę. 

14, Zlękli się na Słonie grze¬ 
sznicy, osiadł strach obłndoikł, 
któż z was będzie mógł mieszkać 
Z ogniem pożóraiącym: kto a waz 
zmieszka z paleniem wiecznym 1 

96. Kto ohodźl waprewiedii- 
wośóiaob, a mewi prawdę, który 
porzBea łakomstwo z potworzy, a 
otrząsa ręce awe od wszelkiego 
podarku: który zatyka eszy swe 
aby nie słuchał krwie, a zamra¬ 
ża aezy swe aby nia patrzał na 
złe. 

18. Ten na wysokość! mlesnkać 
będzie, zamki kamienne wysokość 
lego: oblób ma dnno, wody lego 

rleriMi m. 

17. Króla wplękaośói lega a-> 
glądaią, ooay lega ugrźrzą zła¬ 
mią daleką- 

18. Serce twoie rozmyślać kę, 
dźie e streobn: gdzież iest nano¬ 
sy ? gdzie elewa aakoau uważa- 
iąoy? gdźla nauaayełel malutkich* 
i. Cor. i. >0. 

19. Ludu alewstydliwago nie 
uyźczysz, ludu wyaokley atwy> 
tak żebyś niemógł rozumieć wy— 
mowy lęzykn lego, w którym ża- 
daóy mądrości aićmaaz. 

90. Poyarzy na Sion niaste u- 
raozyetega święta aaszego: oozy 
twoie nyźrzą Jeruzalem, mieszka, 
nie bogate, Sarniąt, który żadnym 

apu- 
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ipoiobim praraMion bydź alt 
Boże, ani kołki logo będą wy¬ 
jęte na wieki, y wszytkie po¬ 
wrózki lego nie będą porwane: 

21. Bo tylko tam wielmożny 
fest Paki naaz: mieyaoe rzek 
strumienie szórokie y przestrone: 
nie póydźie po nim okręt żegla- 
rzów, ani Galera wiolka przóy- 
dśie przezeń. 

22. Abowiem Pan sędźianasz, 
Pan zakonodawoa nasz, Pan Kroi 
naaz: on nas zbawi. 

23. Osłabiały powrózki twoio, 
a nie przemogą: tak będzie maszt 
twóy, że nie będziesz mógł cho¬ 
rągwie rośćiągnąó. Tedy będą po¬ 
dzielone łnpy korzyści wielkióy, 
chromi rozohwyoą łapy. 

24. A nie rzeeze sąsiad: Za¬ 
chorzałem: od lada który mieszka 
w nim, będzie odięta nieprawość. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Ciężkie karanie Boskie na 
wszytkie narody , Idumeyskiey też 
ziemie zburzenie y wiekuiste spu¬ 
stoszenie prorokuie . 

1«PRzystąpćie narodowie, y 
słuchajcie, a ladzie pilnie sła- 
chayćio: niech słuoha ziemia, y 
pełność iey, świat y wszytek ro- 
dzay iego. 

2. Bo rozgniewanie Pańskie na 
wszytkie narody, a zapalosywość 
na wszytko woysko ioh: podbił 
io, y dał na zabicie. 

3. Pobici ich będą wyrzuceni, 
a z trapów ioh wynidźie smród: 
spłyną góry ode krwie ich. 

4. Y spłynie wszytko woysko 
niebieskie, a niebiosa będą świ¬ 
nione lako kśięgi: y wszytko woy. 
sko ich opadnie, lako opada iist 
z winnice y z figi. 

3. Abowiem upił się na niebie, 


miecz móy, oto na Idnmeą zstąpi 
y na lad pobióia mego na sąd. 

6. Miecz Pański napełnił się 
krwie, y otłuścił się od łoiu, 
ode krwie baranów y kozłów, ode 
krwie tłostych baranów: bo ofia¬ 
ra Pańska w Bosra, a pobicie 
wielkio w ziemi Bdom. 

7. Y zstąpią iednorożeowie z 
nimi, y byoy zmocarzmi: upoi 
Olę ziemia krwią ioh, y piasek 
ioh tokiem tłistyoh. 

8. Bo dzień pomsty Pańskiey, 
rok odpłaty sąda 8ion. 

9. Y obrócą się potoki iege w 
smołę, a proch iego w siarkę : y 
będzie ziemia iego smołą goraiącą. 

10. W nocy y we dnie nie za¬ 
gaśnie, ustawicznie będzie wystę¬ 
pował dym iego, od aaroda de 
nsroda spastoszon będzie, na wie¬ 
ki wieozne nie będzie ktoby szedł 
przezeń. 

11. Ale ji pośiędźio bąk y leź, 
łba y kruk będą w nim mieszkać, 
y wyćiągną nań sznur, aby wni- 
wees był obróoon, y prawidło na 
spustoszenie. 

12. Ślachćiey iego tam nie bę¬ 
dą: Króla raozóy wołać będą, a 
wszytkie książęta iego wniwecz 
się obrócą. 

13. Y wznldą wdomłeeh lego 
ćiórnie, y pokrzywy, y oset po 
murzech iego: y będzie legowi¬ 
skiem smoków, y pastwiskiem stra¬ 
sów. 

14. Y zabieżą czarći dzikim 
mężóm, y kosmacz będzie wołał 
ieden na drugiego: tam legała ię- 
dza, y nalazła sobie pokóy. 

15. Tam miał iamę ićż, y wy¬ 
chował ieżęta, y okopał y wy¬ 
chował w ćieniu iego: tam się zle¬ 
ciały kanie iedna de drugićy. 

16. Szukayćie pilnie w księ¬ 
gach Pańskich, a ozytnyćie: ał 
iedney rzeczy z niob nie ubyło,.. 

ie- 
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Mei drugiego nie szukał: bo oo 
m ust moich pochodzi, ob roska- 
zał, y duch lego babi to zebrał. 

17, Tenże tćź rzucił im los, a 
ręka lego podzieliła ią im pod mia¬ 
rą: aż na wieki posiądą ią, od 
pokoleaia y pokolenia mieszkać 
w niey będą. 

ROZDZIAŁ XXXV. 

O przeszłym szczęściu, wese¬ 
lu, bespiecznoići%eiekuistey tych, 
którzy mieli w Chrystusa uwie¬ 
rzyć. 

l.Rozfadule się pasta y bez- 
drożna, y rozweseli się pustynia, 
y zakwitnie iako lilia. 

2. Rodząc rodzić będzie, y roz¬ 
padnie się weseląc się y ohwaląo: 
chwata Libanu dana iest iey, o- 
sdoba Kzrmela y Baron: oni ny* 
zrzą chwałę Pańską y ozdobę Bo¬ 
ga naszego. 

3. Zmoonićie ręce opadłe, a ko¬ 
lana zemdlałe posilcie. 

4. Rzeczćie bolaźliwym; Zmo- 
cnićie się a nie bćyćie się: oto 
Bóg wasz przywiedzie pomstę od¬ 
płacenia: Bóg sam prżiydźie, y 
zbawi was. 

4. Tedy się otworzą oczy sle- 
pych, y uszy głncbyoh będą o- 
tworzone. 

6. Tedy wyskoczy chromy iako 
feleń, y otworzony będzie ięzyk 
niemych: bo wyniknęły wody na 
pnsezy, y potoki w pustyni. 

7. A która była sucha, będzie 
teźiorem: y pragnąca źrzćdłami 
wód. 

8. W legowiskach w których 
plćrwćy smokowie przebywali, 
wznidźie zieloność trzciny y si¬ 
towia. 

9. V będzie tam śćićżka y dro¬ 
ga, y nazowią ią drogą świętą: 


nie póydńie po nićy nie czysty: a 
ta wam będńie prosta droga, tak 
iżby głupi nie błądzili po aiey. 

10. Nie będzie tam lwa, y zły 
zwierz nie będńie chodził po nićy, 
ani się tam znaydńie: y póydą 
którzy będą wybawioni. 

11. A wykupieni od Pana na* 
wrócą się, y prziydą na Sion ss 
wychwalaniem: n wesele wieczne 
na głowie Ich: radość y wesele 
otrzymaią, a ućieoze boleść y 
wzdychanie. 

ROZDZIAŁ XXXVI. 

Sennacheryb Król Assyriyskt 
pobrawszy inne miasta Judzkie, 
posłał do Jeruzalem ku Królowi 
Ezechiaszowi Rabsacena Hetma¬ 
na, ten nabluiniwszy się Boya 
Izraelskiego , n asrom o ćiwszy się 
Króla, napomina mieszczony, 
aby się dobrowolnie poddali. 

1. "W stało się eztćrnastego roku 
Króla Ezechiasza, przyciągnę t 
Sennaoherib Król Assyriyski na 
wszytkie obronne miasta Judzkie, 
y pobrał ie. 4. Król . i8. 13. 3. 
Parał. 31. 1. Eccl. 48. 20. 

2. Y posłał Król Assyriyski flab- 
saka z Laohis do Jeruzalem, do 
Króla Ezechiasza z woyskicm 
wielkim: y stanął u rury stawa 
wyższego na drodze pola farbie- 
rzo w ego. 

3. Y wyszedł do niego Kliacym 
syn Heicyaszćw, który był nad 
domem, y Sobna pisarz, y Joahe 
syn Asaphów kanclerz. 

4. Y rzćkł do nieh Rabsak: Po¬ 
wiedzcie Ezeohiaszowi: To mówi 
Król wielki, Król Assyriyski. Co 
to iest za ufność którey ufasz7 

5. Abo za którą radą abo mocą 
golniesz się sprzeciwić? w kim¬ 
że ufasz żeś odstał odemnie? 

O. 
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0. Oto ufasz w tfy hece traćl- 
nlaney nłamanóy, wKgyptćie: któ¬ 
rą ieśll się całek pode prac, wni- 
deie w rękę lego, f prnebodńie 
tą: tsk Pharao Król Bgyptakl 
wsaytkin któray * nim ufalą. 

7. A ieśll mi odpowiósa: W Pa¬ 
nu Bogn naszym nfarayt azaż nie 
en iest którego wyżyny y ołtarze 
Uniósł Ezechiasz, y mówił Jn.1źle 
y Jeruzalem: Przed tym ołtarzem 
kłaniać się będśłećie? 

8. A tak teraz podday Się P»« 
memu Królowi Assyriyskiemu, a 
damći dwa tyśiąea koni, a nie bę- 
dźiesa mógł dodać z lada twego, 
eohy wsiedli na nie. 

9. Alakóż będziesz mógł zniósć 
twarz sędźiaka mieysca ładnego 
ze sług mnieyszych Pana mego? 
A ieśll nfasz w Kgyptćie w po¬ 
czwórnych y w lezdnych: 

10. A teraz azam bez Pana 
przyciągnął do tey ziemie, abych 
ią zburzył? Pan rzćkł do mnie: 
Ciągnl na tę źiemlę, a zburz ią. 

11. T rzekł Bllaeym, y 8o- 
bna, y Joabe de Babsaka: Mów 
do słng twoich łęzykiem Syriy- 
zkim, bo rozumiemy: a nie mów 
z nami po Żydowsku, w uszy 
ludu który iest na murze. 

12. Y rzekł do nich Rabsak: 
Aza do Pana twego y de óieble 
posła! mię Pan raóy abyoh mówił 
(e wszytki© słowa: a ni© raczdy 
do mężów któray siedzą na mu¬ 
rze aby ledli łayna swe, a pili 
mooz nóg swoich z wami? 

13. Y stanął Rabsak, y wołał 
głosem wielkim, po Żydowsku, 
y rzekł: Słnohayóie słów Króla 
wielkiego, Króla Assyriyskiego. 

14. To mówi Król: Nlechay 
was niez wodzi Ezechiasz: bo wii 
nic będzie mógł wybawić. 

15. A niech wam Ezechiasz nie 
dodało ufnoeći W Panw, •ówiąe: 


Wyrwie y wybawi nas Pan, nie 
będzie dano to miasto w rękę Kró¬ 
la Assyriyskiego t 

16. Nie słuchayóie Ezechiasza: 
bo to mówi Król Assyriyskl: U- 
czynćie zemną błogosławieństwo, 
a wynldźćie do mnie* a łćdzćie 
każdy winnicę swą, y każdy fi¬ 
gę swą: y piyćie każdy wodę z 
eystcmy swey: 

1T. Aż przyiadę y wezmę was 
do żiemle, która iest lako niemi* 
wasza, do ziemie zboża y wina, 
ziemie chlcba y winnio. 

18. A nleeh was nie mąói Eze- 
obiasz, mówiąc, Pan wybawi uas« 
Ana wybawili bogowie narodów 
każdy ziemię swoię a ręki Króla 
Assyriyskiego ? 

19. Odżie iest Bóg Bmatb y 
Arpbad: gdzie iest Bóg Sephar- 
waim? aza wybawili Samarią a 
ręki moióy? 

20. A który iest ze wszech bo¬ 
gów tych źiem, któryby wydarł 
ziemię swą z ręki moióy, żeby 
miał Pan wydrzeć Jeruzalem z rę¬ 
ki moióy f 

21. Y milczeli y nie odpowie¬ 
dzieli mu słowa. Bo Król roska— 
zał był mówiąo: Nie odpowia- 
dayćie mu. 

22. Y wszedł Eliaoym syn Het¬ 
ui as* ów który był nad domem, y 
Sobna pisarz, y Joabe syn Asapb 
kanclerz do Ezechiasza, podarł¬ 
szy szaty: y powiedzieli mu sło¬ 
wa Rabsakowc. 
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ROZDZIAŁ XXXVII. 

Struchlał Ezechiasz słysząc 
takie urągania Panu Bogu , y od 
Mabsacena, y od samego Senna- 
cheryba Króla, posłał do Izaia- 
sza prosząc, by się Bogu modlił 
%a ludem, który mu obiecał po¬ 
moc Boską , Anioł potym Pań¬ 
ski woysko poraził, a Sennache- 
ryba synowie zabilL 

I. YSiało sit gdy usłyszał Król 
Ezechiasz, rozdarł szaty swa, y 
oblókł się w wór, y szedł do do¬ 
nn Pańskiego. 

2. T posła! Eliaełma który kył 
nad domem, y Sobnę pisarza, y 
starszo kapłony, obleczone w wo¬ 
ry, do Izaiasza syaa A nas pro¬ 
roka. 

3. T rzekli do niego. Te mówi 
Ezechiasz: Dzień utrapienia y ła¬ 
tania, y bluźnienia, dzień ten: bo 
doszły dziatki ad do porodzenia, 
a niemasz siły ku rodzeniu. 

4. Owo usłyszy Pan Bóg twóy 
słowa Rabsaka, którego posłał 
Król Assyriyski pan lego na blu- 
znienie Boga żywego, y na urą¬ 
ganie słowy, które słyszał Pan 
Bóg twóy. A tak podnieś modli¬ 
twę za ostatkiem, który się nay- 
dule. 

5. T przyszli słudzy Króla E- 
zeobiasza do Izaiasza. 

6. Y rzókł im Izaiasz: To po¬ 
wiecie pana waszemu: To mówi 
Baa: Nie bóy się słów, któreś sły¬ 
szał, któremi bluźniii słudzy Kró¬ 
la Assyriyskiego. 

' 7. Oko mu ia dam dueha y u- 
słyszy poselstwo, y wróói się de 
ziemie owóy: y sprawię że zgi¬ 
nie od miesza w ziemi swoióy. 

8. Y wrócił się Rebsak, nalazł 
Króla Assyriyskiego walczącego 


na Łobnę. Bo słyszał łże był wy- 
iechał z Lacbis. 

•• Y usłyszał o Tbamlu Kró- 
luBtbyopskim, powiadaiąeer wy* 
^•b^łł aby walczył przeóiw to- 
bie. Co gdy uołyaaał, wysłał po- 
sty de Eaeobfteeca rzekąe. 

10. To powftódzóie Ezechiaszom 
wi Królowi Jodzkiemo, mówiąc i 
Nfteeh ńię nie zwodzi Bóg twóy w 
którym ty ufssz, rzekąe: Niebę- 
dżie dano Jeruzalem wręee Kró¬ 
la Assyriyskiego. 

11. Otoń ty słyszą wszytko oe 
poezyuili Królowie Assyrlysey 
wszem ziemiom, które wywróóili, 
a ty będziesz mógł bydz wyba¬ 
wień ? 

12. Aza bogowie narodów wy¬ 
bawili ouyeb, które wywróóili oj¬ 
cowie moi, Gozam, y Haram, y 
Reseph, y ayny Eden, którzy by¬ 
li w Talasaar: 

13. Gdźia iest Król Emath, y 
Król Arpfaad, y Król miasta Se- 
pbarwaim, Ana y A wał 

14. Y wziął Ezeobiaaa listy z 
ręki posłowóy y czytał ie: y wstą¬ 
pił do domu Pańskiego, y rozpo¬ 
starł ie przed Paasm. 

15. Y modlił aię Ezechiasz do 
Pana, mówiąot 


16. Paule zastępów Róże Izra¬ 
elski, który siedzisz za Cherubin, 
tyś iest Bóg sem wszytkieb Kró¬ 
lestw źiemskioh, tyś stworzył nie¬ 
bo y ślemię. 

17. Nakłoń Panie ueha twego, 
a słuchay: otwórz Panie oczy two¬ 
je, a weyźrzy, y usłysz wszytkio 
słowa Benaaoberibowe, które po¬ 
słał bluśałó Boga żywego. 

18. Abowiem prawdżiwieć Pa¬ 
nie spustoszyli Królowie Assyriy- 
sey ziemie y krainy ich, 

19. Y bogi ich wrzucili w o- 
gień: bo ule byli bogowie, ale 

ro- 
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robota rąk człowieczych, drewno 
a kamień: y pokruszyli le. 

• 10. A teras Pasie Boże nasz, 
wybaw nas s ręki lego: y niech 
posnaią wssytkie królestwa zie¬ 
mio, iżeś ty iest san Panem. 

21. Y posłał Isaiass syn Amos 
4o Ezechiasza, mówiąc: To mó¬ 
wi Pan Bóg laraelów: O coś mię 
prosił z strony Sennaeheryba Kró¬ 
la Assyriyskiego, 

22. " To iest słowo, które Pan 
mówił o nim: Wzgardziła ólę y 
śmiała się s óiebie panna córka 
Słońska: kiwała głową aa tobą 
córka Jerozolimska. 

23. Komuś łaiał, a kogoś blu- 
śnił, y na kogoś podniósł głos y 
wyniosłeś wysokość oczn twoich! 
Na świętego Israelowego. 

24. W ręce słog twoich urą¬ 
gałeś Panu, y mówiłeś: W mnó¬ 
stwie poozwórnych moich wstąpi¬ 
łem ia na wysokość gór, wierz¬ 
chy Libanu: y wytnę wysokie 
eedry lego, y wyborne iodły lo¬ 
go, y wnidę na sarnę wysokość 
wiórzchu i ego, do łasa Karmelu 
lego. 

25. lam wykopał y pił wodę, 
y wysuszyłem stopą nogi moióy 
wssytkie potoki przekopów. 

26. Azaś nie słyszał com mu 
adawna uczynił? ode dni staro¬ 
dawnych iam to stworzył: y te- 
razem przywiódł: y stała się na 
wykorzenienie pagórków spółecz- 
nie walczący oh, y miast obron¬ 
nych. 

27. Obywatele ioh skurczywszy 
rękę zadrżeli, y zatrwożyli się: 
stali się iako śiano polne, y tra¬ 
wa pastwiska, y ziele na daebu, 
które pićrwey uwiędło niśłi doy- 
śrzżło. 

28. Mieszkanie twoio, y wy- I 
szćiotwoie, y weszćie twoio po- I 


znałem, y szaleśstwotwoio przo- 
óiwko mnie. 

29. Gdyś szalał przećiwko mnie, 
pycha twoia przyszła do uszu mo¬ 
ich: przetóż wprawię kółko w 
nozdrze twoie, y wędzidło w gę¬ 
bę twoię, y odwiodę óię na dro¬ 
gę którąś przyszedł. 

80. A ty ten będziesz miał 
znak. lódz tego reku co się samo 
rodzi, y drugiego roku owoców 
pożyway: a trzeciego roku śieyćie 
y żiióie, y sadźćie winnice, y 
ićdzćie owoc icb. 

81. Y pnśói to oo będśie zacho¬ 
wano z domu Juda,, y co pozo¬ 
stało korzeń na dół, y uczyni o- 
woo na wierzchu. 

82. Abowiem z Jeruzalem wy- 
nidą ostatki, a zbawienie z góry 
Sion: żarliwość Pana zastępów u- 
ozyni to. . 

83. Przetóż to mówi Pan o Kró¬ 
lu Assyriyskim: Nie wnidźle do 
tego miasta, ani tam wystrzeli 
strzały, ani go zaprzątnie tarcza, 
ani osypie koło niego wału. 

84. Drogą którą przyszedł, tąż 
się wróci, a do tego miasta nie 
wnidźie, mówi Pan: 

35. Y obronię to miasto, abym 
ie chował dla mnie, y dla Dawi¬ 
da sługi mego. 

30. Y wyszedł Anioł Pański, y 
pobił w oboźiech Assyriyskich sto 
ośmdźieśląt y pięć tysięcy. Y 
wstali rano, a oto wszyscy tru- 
powie martwyoh. 

37. Y odóiągnął y odiaobał, y 
wrócił się Sennacherib Król As- 
syriyski, y mieszkał wNiniwie. 

88. Y stało się gdy się kłaniał 
w kościele Nesrochowi bogu swe¬ 
mu, Adramelech, y Sarasar sy¬ 
nowie lego nabili ji mieczem: y 
uciekli do ziemie Ararat, y kró¬ 
lował Asarhaddon syn iege mia¬ 
sto niego* 

ROZ- 
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Ezechiasz zachorzał } wzią¬ 
wszy znak na Zegarze Achazo- 
irym wyzdrowiał . A gdy mu Łat 
piętnaście ty woła przydano } a 
wyswobodzenie obiecano } piosn¬ 
kę tę czyniąc, Panu dzięki śpie¬ 
wała 

,Wo„ doi zaeherzał Eze¬ 
chiasz b« śmierć* y wszedł do 
niego Izałasz syn Amos prorok, 
y rzeki so: To siwi Pai: Roz¬ 
praw dom twóy* bo ty umrzesz* 
s nie zostaniesz ży w. 4 . Król. 
MO. i. M. Parał. 8*. 84. 

2. V obrócił Ezechiasz oblicze 
swe ku selenie y modlił się do 
Pauz, 

3. T rzekł: Proszę Panie* 
wspomni proszę lakom chodził 
przed tobą wprawdzie, y w ser*. 
oq doskonałym* a czyniłem co lest 
dobrego przed oczyma twdml: y 
płakał Rscehiass płaczom wielkim. 

4. T stało się słowo Pańskie 
dc Isalasza mówiąc. 

6. Idź spowiedź Rzeehtsssowi: 
To mówi Pan Big Dawida Oyea 
twego: 8łysaałem modlitwę two- 
tę* y widziałem łay twole: otóż 
la przyozyalę nad dal twole pię¬ 
ta ańóie lat: 

6. T z ręki Króla Assyrlyskle- 
go wyrwę ólę y to mlaśto* y 6- 
bronię le. 

7. A ten będziesz miał znak 
ed Pana* *e nozyni Pan to słowo 
któro mówił* 

$• Oto la wrócę cień liaiy* po 
któfyok zeszła aa aógarse Aoha- 
jsowym * na słońca dzleśiąćią lir 
nły sąsiad. Y wróciło się słońce 
dzleśiąćią liniy po stopniach przez 
któro było zstąpiło. 

8. PlazmBzoobiassa Króla Jsdz* 


kiego* gdy był zaohorzał y o* 
zdrowiał z niemocy swoiey. 

10. lam rzekł: w połowicy dal 
moich paydę do bram piekieleych. 

Szukałem ostatka lat mo eh. 11. 
Rzekłem: nie nyźrzę Pana Boga 
aa ziemi żywiących. 

Nie oglądam więoey człowieka* 
y obywatela pokoia. 

12. Wiek móy przeminął* y 
zwinion ieat oddanie lako na- 
młotek pastórskl: 

Przerzniony iest lako od tkacza 
żywot móy: gdym iesczo zaczy¬ 
nał przerżnął mię* od zarania all 
do wieczora dokonasz mię. 

13. Miałem nadzielę aż do za¬ 
rania* tako lew tak połamał wszył* 
kle kość! molo t 

Od zkrania aż do wieczora do- 
konasz mię: lako młode faskółozę* 
tak będę sezebiotał* a będę stę¬ 
kał lako gołębica: 

14. Zemdlały oczy moli* po- 
glądaląo ko górze: 

Panie gwałt cierpię* odpowiedz 
za mięt IS. Cóż rzekę abo co mi 
odpowie*/gdyż sam uczynił? Bę- 
dęó rozmyślał wszytki© lata mo¬ 
lo* wgorzkeśri dusz© móiey. 

16. Pbnio leźli tak żywią* f 
tak żywot dnoba mego* pokarżes* 
mię* y ożywisz mię. 17. Oto W 
pokoln gorskośd 1 kioia nżgorz- 
seseysza: 

Aleś ty wyrwał duszę moię aby 
nie zginęła, zarzoćlłeś w tył twóy 
wszytki© grzechy mole. 

18. Abo wiem nio piekło wyzna¬ 
wać ul frędzle, nnl śmierć chwe* 
Iłć clę będ/ies nt. będą oneW.ć 
fctćr r.y w dół wstępni, prawdy 
twelćy, 

19. Żywy, fcywy, ten ćl wy* 
wysmwiś będśle, inko y In tłź.i- 
śl.i ośle. synom będile opowiae 
d.t prawdę twolę. 

20. Panie isachowny ®lf,L » 
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'Psalmy nasze śpiewać będziemy 
w domu Pańskim, po wszytkie dni 
żywota naszego. 

21* Y kazał Izaiaaz aby wzię¬ 
to brełę fig, y przyłożono plaatr 
na ranę, y żeby był uzdrowion. 
22. y rzekł Ezechiasz. Co za znak 
będzie że wstąpię do domu Pań¬ 
skiego. 

ROZDZIAŁ XXXIX. 

Gdy Ezechiasz Król wszytkie 
skarby swe posłom Króla Babi¬ 
lońskiego ukazały Izaiasz prorok 
oznaymuie mu że miały by di 
do Babilonu zabrane . 

,.N. on ezas posłał Merodaoh 
Baladan syn Baladanów Kroi Ba¬ 
biloński listy y dary do Ezechia¬ 
sza* bo słyszał że był zachorzał 
y ozdrowiał. 4. Król. 20. 12. 

2. Y był im rad Rzeehiasz, y 
okazał im gmach ziół drogich, 
y srebra y złota, y wonnych rze- 
ozy, y oleyków barzo dobrych, 
y wszytkie gmachy sprzętu swe¬ 
go, y wszytko eo się naydowało 
w skarbiech lego. Nie było słowa 
którego by im nie okazał Rzeehiasz 
w domu swoim, y we wszćy wła¬ 
dzy swey. 

3. Y wszedł Izaiasz prorok do 
Ezechiasza Króla, y rzekł mu: 
Co mówili ći mężowie, a z kąd 
przyszli do ciebie? y rzekł Eze¬ 
chiasz : Z ziemie dalekiey przyszli 
do mnie z Babilonu. 

4. Y rzekł: Cóż widzieli w do¬ 
mu twoim? y rzókł Ezechiasz: 
wszy tko oo iest w domu moim wi¬ 
dzieli: nie było rzeczy któróybych 
Im nie okazał w skarbiech moich. 

3. Y rzekł Izaiasz do Ezechia¬ 
sza : Słuchay słowa Pana zastępów. 

6. Oto prziydą dni, y wezmą 
Wszytko co iest w domu twoim, 


y ozego naskarbili oyoowie twoi, 
aż do tego dnia, do Babilonu: 
nic nie zostanie, mówi Pan. 

7. Ysynów twoich którzy wyai- 
dą z ciebie, które spłodzisz, we¬ 
zmą y będą rzezańcami na pała¬ 
cu Króla Babilońskiego. 

8. Y rzekł Ezechiasz do lzaia- 
sza: Dobre słowo Pańskie które 
mówił, y rzókł: Tylko niech bę¬ 
dzie pokóy y prawda za dni mo¬ 
ich. 

ROZDZIAŁ XŁ. 

Proroctwo o świętym Janie 
Krzćióielu, o kazaniu, o przy - 
iciuPana Chrystusowym, o bał¬ 
wochwalstwie , o wezwaniu na 
chrześóiaństwo poganów. 

1. C^feszćie się, cieszcie, Indu 
móy, mówi Bóg wasz. 

2. Mówcie do serca Jeruzalem, 
a przyzwićie go: bo się skończy¬ 
ła złość lego, odposczona iest 
nieprawość lego: wzięło z ręki 
Pańskióy dwoiako za wszytki* 
grzechy swoie. 

3. Głos wołaiącego na pusozy: 
Gotuyćie drogę Pańską, prosto 
czyńcie np pusczy ścieżki Boga 
naszego. Marc . i. 3. Małth.9.9* 
Luc. 8. 4. Joan. 1. 28. 

4. Każda dolina będzie podnie¬ 
siona, a każda góra y pagórek 
będzie poniżony: y będą: krzywe 
prostemi, a ostre drogami gład- 
kiemi. 

5. Y obiawi się chwata Pań¬ 
ska, y uyźrzy wszelkie ciało spo¬ 
łem, że usta Pańskie mówiły. 

6. Głos mówiąoego: Wołay. Y 
rzekłem: Co będę wołał? Wszel¬ 
kie ciało trawa, a wszelka chwa¬ 
ła lego iako kwiat polny. Ecel. 
14.18. Jacob. 1 . 10.1. Petr. 1.24 . 

7. Uschła trawa, y opadł kwiat: 

bo 
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bo duch Pański wionął nań. Pra¬ 
wdziwie lud iest trawa. 

8. Uschła trawa y opadł kwiat: 
leez słowo Paaa naszego trwa na 
Wieki. 

9. Wstąp na górę wysoką ty, 
który opowiadasz Bwanielią Sio- 
nowi: podnieś mocno głos twóy, 
który Bwanielią opowiadasz Je¬ 
ruzalem: Podnoś, niebóy się* 
lieos miastom Judzkim: 

10. Oto Bóg wasz: Oto Pan 
Bóg w mocy przydźie, a ramię 
iego panować będzie: Oto zapła¬ 
ta iego z nim, a sprawa iego przed 
nim. 

11. lako pastórz trzodę swą 
paść będzie: ramieniem swym 
fcgromadźi baranki, a na łonie 
swym podniesie: kotnesam nośió 
będzie* Joan . JO. 11. Rzęch. 84* 

12. Kto zmierzył garśćią wody, 
a niebiosa piędzią zważył? Kto 
Zawiesił trzemi paley wielkość 
ziemie, y zważył na wadze gó¬ 
ry, a pagórki na szalach? 

18* Kto pomagał dachowi Pań¬ 
skiemu ? abo kto był rayoą iego, 
a ukazał mu? Rzym* lik 84. J. 
Cer. 8* 16. Sap . 9. 18. 

14* Z kim wszedł w radę y 
Wprawił go, y nauczył go śćlćż* 
ki sprawiedliwość!, y wyćwiczył 
go w iimieiętności, a drogę ro- 
strepaońći nkazał mu? 

15. Oto narodowie lako kropla 
wiadra, a lako ziarnko na szab¬ 
lach, poczytane są: oto wyspy 
lako prooh maluczki* 

16. Y Liban niedostateczny ku 
podpalaniu, a bydła iego nie do* 
staaie na całopalenie. 

17* Wszyscy narodowie iakoby 
nie byli, tak są przed nim: a la¬ 
ko nie y próżność poczytani są 
temu* 

18* Kantu* tedy podobnym b- 


ozyniliśćie Boga, abo co mu za 
obraz postawicie? 

19. Ata nie odlał ryćiny rze«* 
mleslnik? abo złotnik złotem jt 
uformował, y blachami śrćbrnć* 
mi śróbrnik? 

20. Mocne drewno a niepfóch* 
niało obrał: rzemieślnik mądry 
patrzy iakoby postawił bałwana, 
któryby się nieporuszył. 

21. Izali nie wiecie? azaśćio 
nie słyszeli? azk wam zprzodkd 
nie powiedziano ? azaśćie nie zro* 
zumieli fundamentów ziemie? 

22. Który siedzi na okręgu źle* 
tnie, a obywatele ićy są isko sza-* 
rań cza: który rozćiąga niebiosa 
iako nió, a rozszerza ie inko na-* • 
miot na mieszkanie* 

23* Który daie taieinnych rzc-* 
czy wybadaoze, iakoby nie byli, 
sędzię ziemskie iako cozą rzec* 
uczynił* 

24* A W prawdzie ani wsczó-* 
pieni, ani wślani, ani wkorze-* 
niony W ziemi pień ich. Znagła 
wionął na nie y usebły, a wichctf 
iako źdźbło Wynicśie ie. 

25. A do kogóż przypodobali-* 
śćie mię y zrównali, mówi święty* 

26. Podnieście ku górze oczy 
wasze, a obaczcie kto to stwo* 
rzył: który wywodzi w poczćio 
woysko ich, a wszytklch po imlc-* 
niu zowie: prze mnostwo siły y 
nSocy y możności iego, y iedno 
nie zostało* 

27. PrżeczźO tnówisż Jakubie, 
y powiadasz Izraelu: Zakryta iest 
droga moia przed Patiem, a sąd 
móy minął przed Bogiem moim? 

28* Izali niewiesz, abos nie 
słyszał? Bóg wieczny Pan, któ-* 
ry stworzył kraie złomie*, nie u-* 
stanie, ani się spracuie, y nió-* 
masz doścignięcia mądrości iego# 
29* Który dodawi apredowattórnu 

A*- 
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pi)y: a tym których nićmasz, mcc 
y siłę rozmnaża. 

30# Ustany pacholęta y uprać®- 
ją się, a młodźieńey we mdłośńi 
opadną. 

81. A którzy małą aadźleię w 
Pana, odmienią silę, wezmą pió¬ 
ra iako orłowie, pobieżą a nie 
ppracaią się, chodzić będą, a nie 
ostaną* 

ROZDZIAŁ XŁL 

Rosprawia Pan % bałwochwal¬ 
cy o możności swey y o rozmai¬ 
tych dobrodiieystwąch } które lu¬ 
du swemu Izraelskiemu uczyniły 
zaraz okazuiąc bałwańską nie- 
władzą , y bałwochwalców nik - 
czemnoić. 

1. Iech milczą ko mnie wyspy, 
a narody niech odmienią siłę: nieob 
przystąpią a tedy niech mówią, 
społem przystąpmy do sąd o* 

2. Kto zbudził od wschodu słoń* 
ca sprawiedliwego, wezwał go 
aby szedł za nimi poda przed 
nim narody y Króle odźierży: da 
iako prooh mieczowi iego, iako 
źdźbło od wiatru porwano lokowi 
lego* 

3. Będzie ie gonił, przeydźię 
wpokoiu, ścieżką ąię nie ukażę 
na nogach iego. 

4. Któż to sprawił y uczynił, 
wzywaiąoy rodzaiów od początku ? 
la Pan, pierwszy y ostateczny, 
ia iestem, Apocal. i. 8. 

5* Uyźrzały wyspy a zlękły 
się, kończyny ziemie zdumiały się, 
przybliżyły się y przystąpiły* 

6. Każdy bliźniego swego ra- 
tnie, y bratu swemu rzecze: Zma* 
cniay się. 

7. Zmarniał miedźłennik biiący 
młotem tego, który kował na ten 
czas, mówiąc; Do lutowania to 


dobre: y zmoonił ie gwoździami, 
aby się nie ruszało. 

8. A ty Izraelu sługo móy, Ja- 
kobie którego® obrał, naśieaie 
Abrahama przyiaćiela mego: 

9. Wktórymem cię uchwycił z 
kończyn ziemie: y zdajekieystro¬ 
ny wezwałem cię, y rzoktomći; 
Sługaś ty móy, obrałem cię, y nic 
odrzuciłem cię. 

10. Niebóy się, bom ia ieat % 
tobą: nie uchylny się, bom ia Bo¬ 
giem twoim: zmooniłem ćię y ra¬ 
towałem cię, y podięła cię pra¬ 
wica sprawiedliwego mego. 

li* Oto zawstydzą się y zasrot 
małą wszyscy, którzy w a łozą prze¬ 
ciw tobie: będą iakoby nie byli, 
y wyginą mężowie, którzy się 
sprzećiwiaią labie. 

12* Szukać ich będziesz, a nic 
naydźiesz, mężów odpornyoh to* 
bie: będą iakahy nic byli: a ia¬ 
ko znisozeaic, indzie którzy wal-* 
ozą na cię. 

13* Bem ia Pan Bóg twóy, kto-# 
ry trzymam rękę twoię, a mówię 
tobie: Niebóy się, lam ciebie 
wspomógł* 

14. Niebóy się robaku Jakobin, 
którzyście pomarli z Izraela: lam 
cię ratował, mówi Pan, a odku¬ 
piciel twóy święty Izraelów. 

15. lam ćię położył iako wóz 
młócący nowy, który ziazęby trzą* 
ce: będźiesz młócił góry, y po-# 
trzesz: y pagórki iako w proch 
obrócisz. 

16. Będziesz Ie wiał, a wialff 
pochwyci, y wicher rozmiecie iet 
a ty się rozradoiesz w Paule, f*pz- 
weseBsa się w świętym Izraeło- 
wym. 

17. Nędznicy a ubodzy sfcnkaią 
wody a nićmasz iey: ięzyk ich 
useołił od pragnienia. Ia Pan wy* 
słucham ioh, Bóg Izraelów ale 
epuaczf ioh. 

18 * 
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Ift. Ottronsę Ba Wysókłch pa¬ 
górkach rzekł, s wposrżóó pól 
źrnńtlła: obrócę pOsdsą, w ieźło- 
urodne: a ślemię bfezdrośbB # 
źrr.ódla wód. 

19. Dam ni pustyni eedry, so- 
7 mirt, y dftewo tflłwrte 
poeta wtę w pdstyol iodłę, wląri, 
y bukszpan pospołu: 

*0. Aby nyźrteli A dożhsH y 
«wak y N a łryrozflrtltsli społem M 
to ręka Pańska uczyniła, a śwlę- 
ty lr.netów stworzył to. 

21. Prr.eł&f.ć.te rzecz wrfózę, 
*ówł Pan, przyrtieśóle leśfi 0 « 
taocncgo nraóiC, rzekł Król Jako- 
bow 

22. Nledh gffysty^fą, a niech 
nam oznaymią wszytko cd ma 
przyśćr piórwsze rzeczy, które 
były? opnwródzćle: a przyłożymy 
acroo nasze, y będźiem wledżlóó 
•statnlo rzeczy fCtf, a od przyść 
*• powiedzcie itant. 

28. Oznaymióle oo ma przyóó 
*a po tym, a doznamy, żeście wy 
bogowie: uczyńcie tóż dobrze hbo 
źle, ieśli możecie: a mówmy y 
obnośmy społem. 

24. Oto wy iesteśóie znisozogo, 
y sprawa wasza z tego co oie 
lesti brzydkość iost oo was obrał. 

25. Wzbudziłem z północy, a 
prziydźie ze wschodu słońca: bę¬ 
dzie wzywał imienia mego, y przy¬ 
wiedzie urząd iako błoto, y iako 
ICpiarz depCąey glinę. 

28. Kto oznaydiłp z ptlśrWń a- 
byśmy wiedzieli: y z początku 
dbyśtny rzekli: lestcś spttw»|e«n- 
Wy? niómasz ahi któby oznaymił', 
adl kfoby przepowiedział, ani kto 
by słtaehał powieści waszych. 

27. Pierwszy ku Sion rzcoze: 
•to są, a Jeruzalem dam, owa- 

Bielistę. 

28. Y widziałem y nie było ani 
9 tych żadnego, ktoby wszedł 


łr radę, A kffpytady slCWo odpo- 
I wiedział. 

29. Oto Wszyśby ńłcsprawicflli- 
, tPł, a BikCzemnC uczynki ich: 

| ditlr A próżność bałwany łeb. 

ROZDZIAŁ XLIf. 

Słowa Boga Ogca ku Chryslu- 
•owi synowi twemu o iego spra¬ 
wach, o bałwochwalstwie, o ile- 
poćie Żydowskiey. 

f| 

^^ 1*0 słtiga ntóy, przlymę go? 
wybrany móy, upodobała sobTć W 
nim dmy.fi moia: dałem ducha’ me¬ 
go aarodóm wyfa.Matth. 

i*. 18 . 

2. Nie ie *ołał, ani będzie 
miał względu na osoby, ani bę- 
dźło słyszan £łos iegó na ulicy, 

3. lYzdłny hałomlonćy nieskru- 
* Ind kurzącego śię nie za¬ 
gasi: wprawdzie wywiedzie sąd. 

4. Me będzie smutnym ani za¬ 
biedzonym, aź postanowi na ziemi 
sąd, ń Zakonu iego Wyspy cze¬ 
kać będą, 

Sa Tó mówi Pan Bóg, który 
df#ofeył niebldsa, y rozpostarł ier 
któły umóohił ziemię, y co się 
r(M!8i z nićy: który dale tchnionid 
łbtfotfcl, który iest tiW riley, y du¬ 
cha depcącytn pó nióy. 

6. la Pan wezwałdni ćię wspra- 
iHMliwoMi, y nfąłcm rękę twą, 

II zachowałem ćię: y dałem ćię za 
przymierze lWb, za światłofić na- 
rodóm: 

?•' AbyS otWorzył obzy ślepych^ 
a wywiódł więźnia z zMnknVet\\a, 
ź domii ciemnice siedzące w cYo- 
mhosĆi. 

8* la I*an, to ifest iniię molo, 
ohWOły moiey nie dam inszemu, 
a obwały moiey rycinom. 

9. Które były pierwsze rzeczy 
lito przyszły: nowe też i* opowia* 

dam« 
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dam. Piórwęy niztt dę staną dam 
Je wam słyszeć. 

1Q. Spićwayćte Paaa pieśń no¬ 
wą, chwała iego od kończyn zie¬ 
mie ; którzy się pusczaćie na mo¬ 
rze, y napełnienie iego, wyspy 
y obywatele ieh. 

11. Niech się podniesie pusty¬ 
nia, y miasta iey: w domieoh bę¬ 
dzie mieszkać Cedar: chwalćie o- 
bywatele skały, z widrzchu gór 
Wołać będą. 

12. Będą dawać Panu sławę, 
a chwałę iego na wyspaoh będą 
opowiadać. 

13. Pan iako mooarz wynidźie, 
lako mąż waleczny pobudzi gor¬ 
liwość: będzie krzyczał y wołał: 
nad nieprzyiaćioły swćmi zmocni 
pif. 

14. Milczałem zawżdy, umil¬ 
kłem , byłem ćićrpliwym, iako ro¬ 
dząca mówić będę, rozprószę y 
połknę zarazem* 

15. Puste uczynię góry y pa¬ 
górki, y wszytkę trawę ich po^- 
puszę: y obrócę rzeki w wyspy, 
a ieźiora wysuszę. 

16. Y przywiodę ślepe na dro¬ 
gę, którey nie wiedzą, y ścież¬ 
kami których nie znali uczynię że 
chodzić będą: uczynię przed nimi 
Ćiemuość światłością, a krzywe 
prostymi: te słowa uczyniłem im, 
p ule opuściłem ich. 

17. Cofnęli się na zad; niech 
się zawstydzą wstydem którzy n- 
faią w rycinie, którzy mówią li- 
ćinie: Wyśćie bogowie naszy. 

18. Głuszy 8łucbayćie, a ślepi 
patrzcie abyście widzieli. 

19. Któż ślepy iedno sługa móyf 
y głuchy iedno do któregom po-? 
słał posły mole? kto.ślepy? ie¬ 
dno który iest zaprzedany? a kto 
ślepy iedno sługa Pański? 

20. Który widźis % wiele rze- 
b»W ule bfóńiee* strzegł? 


który mass otworzone uszy, aza 
nie usłyszysz? 

21. A Pan chciał aby go po-* 
święcił, y u wielmoży ł zakon, y 
wywyższył. 

22. Ale on lud rozszarpany y 
spustoszony: sidłem młodzieńców 
wszyscy, y pokryto ie w ciemni-* 
cach: stali się na złupienie, a 
uiemasz ktoby wyrwał, na roz- 
oh wy cenie, aniemasz ktoby rzekł: 
Wróć. 

23. Któż iest między wami co« 
by tego słuchał, ktoby pilnował 
a przysłuchawał przyszłych rze* 
ozy? Któż dał na roztargnienie 
Jakoba, a Izraela pustoszącym? 
izali nie Pan sam któremuśmy 
zgrzeszyli ? 

24. A nieohćieli drogami iego 
chodzić, y nie słuchali zakonu 
iego. 

25. Y wylał nań rozgniewanie 
zapalozywosći swoiey, y mocną 
woynę, y wypalił go w koło, a 
nie poznał: y podpalił go, ą nie 
zrozumiał. 

ROZDZIAŁ XLIU, 

Lud żydowski wierny bespie - 
cznym czyni, y obiecuie mu tria 
rę, o iednym Boyu y nad którego 
niemasz inszego > a ten zgładza 
grzechy nasze , 

l.-A- Teraz to mówi Pan który 
! ćię stworzył'Jakobie, y który cię 
utworzył Izraelu: Niebóy się, 
bomćię odkupił, y nazwałem ćię 
| imieniem twoim: móyeś ty: 

I 2. Gdy póydźiesz przez wody, 

I z tobą będę, a rzeki ćię nie okry-? 

| tą: gdy będziesz chodził w ogniu, 
nie sparzysz się: y płomień nie 
będzie gorzał na tobie. 

Bom ia Pan Bóg twóy świę- 
! ty Izraeiów, zbawiciel twóy, da-. 

Im 
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i mm l0pt abłifnie twoie. B- 
thyopią y Bab a za cię. 

4. Od tąd jakoś się stał czci 
godnym nr oczach moich y chwa¬ 
lebnym : lam cię umiłował, y dam 
ludzie sa ćię, y narody na du¬ 
szę twoię. 

i. Niebóy się, bom ia iost z 
tobą: Od wschodu przyprowadzę 
nasienie twoie, a od Zachodu 
zgromadzę cię. 

6. Rzekę północney stronie: 
Day, a połudaiowey, Nie hamnyi 
przynieś syny moie zdaleka, a 
córki moie ss kończyn ziemie. 

7. Y każdego który wzywa i- 
mienia mego, ku chwale meióy 
stworzyłem go, uformowałem go, 
y uczyniłem go. 

8. Wyprowadź lud ślepy a ma¬ 
jący ©czy, głuchy a mający uszy: 

9. Wszyscy narodowie zgro¬ 
madzili się spółem, y zebrały się 
pokolenia. Któż między wami o- 
powie, a da nam słyszeć pierwsze 
rzeczy, niechay dadzą świadki 
swe, niech będą usprawiedliwie¬ 
ni, niech słyszą y rzeką: Prawda 
Żywię. 

10. Wyście świadkowie moi, 
mówi Pan, y sługa móy któregom 
obrał: abyśćie wiedzieli, y wie¬ 
rzyli mi, a wyrozumieli żem ia test 
sam. Przedemną nie iest utworzo¬ 
ny Bóg, y po mnie nie będzie. 

11. lam iest, lam iest Pan, a 
niemasz opróez mnie zbswićiels* 
Osee. 13 . 4. 

12. lam opowiedział y zbawił, 

esnaymiłem a aie było między wa¬ 
mi cudzego, wyście świadkowie | 
moi, mówi Pan, a ia Bóg. I 

13. Y od poozątku ia sam, y 
Bieniasz ktoby z ręki moićy wyr¬ 
wał: ud ziałam, a kto to odwróći? 

14. To mówi Pan odkupiciel 
wmz, święty Izraelów: Dla was 
posłałom do Babilonu y oderwą- 


łom wszytki© zawory, y Chał- 
deyczyki, którzy się chlubili w 
okrętach swoich: 

15. la Pan ś&ięty wasz, stwo¬ 
rzyciel Izraeiów, Król wasz. 

16. To mówi Pan, który dał po 
morza drogę, a ścieżkę po by¬ 
strych wodach. 

17. Który wywiódł poczwórne 
y konia: woysko y mocnego, po¬ 
społu zasnęli, ani powstaną: star¬ 
ci są iako len, y pogaśli. 

18. Nie wspominayćie pier¬ 
wszych rzeczy, y staradawnym 
nie przypatroyóio się. 

19. Oto ia czynię nowe rzeczy, 
a teraz wznidą, wżdy ie poznn- 
óie: położę na posczy drogę, a 
rzeki na bozdrożnym. 2. Cor. 8. 
17. Apoc. 21. 6. 

20. Chwalić mię będzie źwiórz 
polny, smokowie y strusowie: i- 
żem dał wody na pusozy, rzćki 
na b©zdrożnym, abych dał napóy 
lodowi memu, wybranemu memu. 

21. Lud ten utworzyłem sobie, 
ohwałę moię będzie opowiadał. 

22. Nio wzywałeś mię Jakobie, 
y nie pracowałeś, dla mnie Izraelu. 

23. Nie ofiarowałeś mi barans 
całopalenia twego, y ofiarami twe- 
mi nie uczciłeś mię: nie kazałem- 
ći służyć obiatą, snimći praoey 
zadawał w kadzidle. 

24. Nie kupiłeś mi za srebro 
ziela wonnego, a łoiemofiar two¬ 
ich nie napoiłeś mię. A przećię 
uczyniłeś, żem służył dla grze¬ 
chów twoich, zadałeś mi pracą 
w nieprawość!ach twoich. 

‘ 25. lam iest, lam iest sam, któ¬ 
ry zgładzam nlepraiwośći fwoie 
dla mnie, a grzóohów twoich nie 
wspomnię. 

26. Przywiedź mię na pamięć, 
a sądźmy się społu i powiedz, je¬ 
śli co masz, abyś usprawiedliwił. 

27. Oćise twóy pierwszy zgrzó- 

•*yt* 
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ssjfł, a tłumacze twoi wykroczyli 
przeciwko mnie. 

28* Y splogawlłem kJiążęta 
święte, dałem aa wytraconie Ja* 
koba, a laraola na bluzntonie. 

ROZDZIAŁ XLIV. 

• Proroctwo o nowym chrziłe } 
gani bałwany y bałwochwalcę , 
a odzywa ich od bałwanów do 
Boya prawdziwego . 

,.A Teras słaohay Jakoblesło- 
go m 6y } y Israeła któregom o- 
brał: 

2. To nowi Pan który ćię nosy* 
sił y stworzył z żywota porno- 
osik twóyj Niebóy się słngo Ja* 
kobio, y naprawszy którego obrał. 

8. Bo wyleię wody na pragną¬ 
cą, a strumienie na sochą: wyle¬ 
ię dncha mego na nasienie tweie, 
a błogosławieństwo mole na na¬ 
ród twóy. 

, 4. Y będą róść między siołami, 
lako wierzby przy wodach ćie* 
kąoycb. 

5. Ten rzecze: Pańskim iaieet, 
a on będżie wzywał w imię Ja- 
koba, a ten napisze ręką swą: 
Pana y imieniem Izraelowym bę¬ 
dzie przypodobany* 

6. To mówi Pan Król Izraelów,. 
y odkupiciel iego Pan zastępów: 
lam pierwszy y iam ostateczny, 
a oprócz mnio nie masz Boga* 

7. Któż mnie podobny? aieoh 
aię da słyszćó, y opowie, a niech 
mi porządek wypowió, od onągo 
efcasui, lakom postanowił Ind sta¬ 
rodawny; przyszło rżączy y któ¬ 
re maią bydź, nieeb im oznajmią^ 

8. Niebóyćie się ani się trwóż- 
ńioi od onego czasu dałemói sły- j 
azeó: y oanaymiłem: wyście świad^ i 
k^wit moi, laaji ic*t Bóg oprócz I 


mnie, y twórca któregebymtanto- 

znał? 

9. Tworzyńiełe bałwana wszy¬ 
scy nie nie są, a oamilsze rzeczy 
ich nic im nie pomogą. Sami są 
świadkami lob, że nie widzą, ani 
rozumleią, aby byli pohańbieni. 

10. Kio otworzył Boga, y ry¬ 
cinę zlał ninacz nie pożyteczną? 

11. Oto wszysey noześnioy le¬ 
go będą pohańbieni: bo są rze— 
aiesłnley z ludzi: zeydą się wszy¬ 
scy, staną y zlękną aię, y za¬ 
wstydzą się spółem. 

12. Błósarz piłą robił: w wę-' 

! gin y w młotach otworzył tą, y 

robił ramieniem mocy swoiey, ła¬ 
knąć będzie, aż zemdleie, nie 
będzie pił wody, a ostanie. 

18. Rzemieślnik około drzewa 
rośóiąga sznor, y okaz ta Iłował ią 
bóbłem, oozynił ią według wę- 
gioiniee, a pod cyrkiel otoczył ią, 
y uozyntt obraz męski, lako pię¬ 
knego człowieka mleszkaiąeeg* 
w domu. 

14. Narąbał cedrów, wziął ie- 
; (Utnę y dąb, który stał między 
drze wy iesnómi: wsadził sosnę* 
którą desez rozmnożył. 

18. Y przygodźiła się lodżióto 
na ognisko: wziął z nich y o- 
grzał się, y podpalił, y napiekł* 
oblcba, a z ostatka orobił Boga, 
y pokłonił się: ftdźtałał ryćlnę, 
y klękał przed nią. 

16. Połowicę drzewa spalił w 
ognia, a przy połowioy iego mię¬ 
sa się nsiadł, Warzył y iarzy- 
nę, y naiadł się, y rozgrzał się, 
y rzókft: Aoh toóiom się rozgrzał, 
widziałem ogień. 

17. A z ostatka togo oozynił 
sobie Boga ryćlnę, klęka przed 1 
nią, y kłania aię idy, y modli się 
mówiąc: Wybaw mię, boś ty tost 
Bóg móy. 

18* Nic wiedzieli, ani zpezo-. 

mieli 
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mieli: bo Zamydlane są wxy luft, 
aby nie widnieli, ażeby sercem 
ale zrozumieli. 

19. Nie rozmyslałą wayiUiwo- 
iey, ani uzna wsią, ani sięoauftą, 
*by rzekli: Połowicom go spalił 
w ogniu , y napiekłem na węgla 
lego obleka, nawarzyłem nrięea y 
tadtem, a a ostatka lego bałwan 
■ezyaię? przed klocem drzewa 
klękać będę? 

90. Część go lent popiołem, 
aeree głupie kłaniało alę mn, a nie 
wybawi dusze swóy ani rneeset 
Podobno kłamstwo iest w prawicy 
Oioiey. 

91. Pomni na to Jakobte, y I- 
aracln, boś ty lent sługa móy, u- 
Iwomyłem cię, sługa móy iesteś 
ty Izraelu, nie aapominay mię. 

99. Zgładziłem inko obłok nie* 
prawości twole, a lako mgłę grtó* 
eby twofte: nawróćże się ku stele, 
kom ćię odkupiła 

93. Chwalcie niebiosa, bo Pan 
miłosierdzie uczynił i wykrzykay- 
ćte kończyny ziemie, brzmióle 
góry oh Waleniem, lcśie y wszel¬ 
kie drzewo iego: bo odkupił Pan 
Jakoba, a Izrael ohełpió się będzie. 

24. To mówi Pan odkupićicl 
twóy , y twórca twóy z by wota: 
lam iest Paa, czyniący wszytko* 
rośćiągaiąęy niebios* sam* atatufe- 
wiąoy ziemię, a nikt zemną^ 

ik W niwecz ebraMiąpy zna¬ 
miona peaktyknenów, a wiosenki 
w szaleństwo okoaoaiąoy. Klary 
obracam mądre aa wsteoai o u- 
mietętność ioh głupią czynię. 

96. Wzbudzam słowo słtgi 
o m eg o, a radę posłów swoloh wy*- 
kenywam. Kfróry mówię Jeruza¬ 
lem: będą mieszkać w tobie, a 
miastom Judzkim: Będziecie zbu¬ 
dowane: a spustoszenia ióy wzbił* 
d*ę. 


97# Który mówię głębinie: wy- 
sebai, y rzćkł twoie wysuszę. 

98. Który mówię Cyrasowi: Je- 
steś pasfór* móy, y wszytkę wolę 
moię wykonasz. Który mówię Jow 
ruzalem* Będziesz zbudowany: a 
kośóiołowl, Będziesz założony. 


ROZDZIAŁ XLV, 

Proroctwo o Cyruiie, y o ziey- 
óięstwach iego f zgromienie icyo 
prze niewdzięczność, o narodzę** 
niu Chrystusowym, o nawrócę ^ 
niu pogańskim, upominanie ku 
pokucie • 


1* TO mówi Paa poamaadeowf 
memu Cyrasowi, ktiregin alą) 
prawicę, aby oh podbił przód nią 
»wdy, . grzbiety Królów obró. 
dii, y otworzył przed nim wrota, 
a bramy ni. będą zamkaione. 

I i. la prsad tobą póydę, y za- 
walano na ńl.mt poniżę, wrót. 

; miedślaaa skruszę, y zawory że— 

: teza® połamię. 

8. Adamói skarby okryte, y ta.’ 

! iemnośći skrytych rzaazy: abyó 
| włedftał kam ia Pan, który min- 
! aulę imię twaia, Bóg laraelów. 

4, Ma Jakoba stogi maga, a U 
i ataela wybranego mego, y na*. 

1 zwałam ólę imiaaiam twator pray- 
' podobałem ślę, a nia poznałeś mię. 

8. h Pan, n aidmaaw włęośy, 
i oprócz mato ntómasz Boga: prze— 
pasałem ćię, a ato poznałeś mięr 

8. Aby włeddłeli ći którzy o# 
wsahodo słoń os, y którzy od za*, 
obada, ża ntómasz oprócz mnie: 
la Pnn, a nłómasz innego. 

T. Tworzący światłaśó y twa. 
raąay śtomaaśśi, oayniąey pokóy 
y stwwraałąoy złość, ia fan ozy. 
niąoy to wszytko. 

8. Spuśćcie rosę oiebiosz z 
izwriafwdui, a obłoki ułoofa spn. 
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zęzą ze dśdśea sprawiedli wcgo, 
niech się otworzy ziemia, y zro¬ 
dzi zbawiciela: a sprawiedliwość 
giechay wzaidźie społem iaPaa 
stworzyłeś go. 

9. Biada który się spićra z twór¬ 
cą swoim, skorupa z naczynia gli¬ 
nianego ziemie: Izali rzecze gli¬ 
na garncarzowi swemu: Co czy¬ 
nisz? a robota twoia bez ręku ięst. 
Rzym. 9. 90. Jerem. 8 . 9. 

10. Biada kto mówi oyoowi: Co 
płodzisz? a niewieście: Co ro¬ 
dzisz ? 

11. To mówi Pan święty Isra- 
elów twóroa tego: Pytayćie mię 
o przyszłe rzeozy, o syniech mo¬ 
ich, y o sprawie rąk moich roz* 
każcie mi. 

12. lam nozynił ziemię, y czło¬ 
wieka na nióy iam stworzył: rę¬ 
ce mole rozciągnęły niebiosa, y 
wszemn woyskn ich rozkazałem. 
. 13/ lam go wzbudził ko spra¬ 
wiedliwości, y wszytkie drogi le¬ 
go uprostuię: on zbuduie miasto 
moie, y więźnie moie wypości, 
nie za okap, ani za dary, mówi 
pan Bpg zastępów. 

14. To mówi Pan: Praca E- 
gyptaka y kupieotwo Etbyopskie, 
jr Sabaim mężowie wysocy do 
ciebie przeydą, y twoi będą: za 
tobą chodzić będą, okowani wo* 
(owy póydą, y tobie się kłaniać 
y modlić będą: Tylko wtobieiest 
Róg, a niemasz oprócz ciebie Boga, 

15* Zaprawdę tyś iest Bóg 
gkryty, Bóg Izrselów zbawiciel. 

. 16, Zawstydzili się y zasro- 
jpali wszysoy: społem poszli na 
gelżywpść budownioy błędów. 

_ 17, Izrael zbawion iost w Pasu 
Zbawieniem wiecznym: nio za¬ 
wstydzicie się, ani się gasramaćie 
Sż na wieki wieków, 
v 18. Bo to mówi Pan, który 
Bhmaył niobice* (sam Bóg któ¬ 


ry stworzył ziemię y nozynił ią, 
sam twórca ióy; nie popróżntoy 
ią stworzył, dla mieszkania u- 
tworzył ią) la Pan, a niemasz 
innego. 

19# Nio wtaiemnośćl mówiłem 
na mieyseo źiemie ciemnym: nie 
mówiłoin oaśieniu Jskokowemu: 
Próżno mię szukayćie, ia Pan mó¬ 
wiący sprawiedliwość, powiada- 
iący prawość. 

20. Zbierzcie się a przydżćie, 
y przystąpćie społem którzyście 
zbawieni z narodów: nie wiedzie¬ 
li którzy podnoszą drewno rze¬ 
zania swego, a modlą się Bogn 
nlesbawiaiąoema, 

21. Opowiadayóie a przydżćie, 
y poradźcie się społem, kto to 
dał słyszćć od początku, od one- 
go czasu to przepowiedział? iza¬ 
li nie ia Pao, a niemasz więcey 
Boga okrómmoie? Boga sprawie¬ 
dliwego, y zbawiaiąoego niemasz 
oprócz mnie. 

22. Nawróćcie się ku mnie, a 
będźiećio zbawione wszytkie kra- 
ie źiemie: bom ia Bóg, a nie¬ 
masz innego. 

23. Przysiągłem sam przez się, 
wynidźie z ust moich słowo spra¬ 
wiedliwości, a nie wróci się: 

24. Że się mnie kłaniać będzie 
wszelkie kolano, y każdy ięzyfc 
przysięgać, Rzym. i4. ii. Philip . 
8. iO. 

28. A tak w fanie, rzecze, 
moie są sprawiedliwości y roaka- 
zowanie: do niego przydą, y za¬ 
wstydzą się wszyscy którzy ma 
się sprzećiwlaią. 

26. W Panu będzie usprawie¬ 
dliwione, y przeohwalać się hę- 
dżie wszytko nasienie Inraelowe. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ *LVI* 

Oka%uie marność bałteańsłwa 
y ick przyszłe pokażenie, Bóg 
Ociec gromi Źydy prze bałwo¬ 
chwalstwo, a obiecuie im zba¬ 
wienie przez syna swego * 

1.Złihio Jest Bal, skraszon 
test Nabo: stały się bałwany icb 
bcstiam y bydlętam, brzemiona 
wasze ćiężkićy wagi aż do zmor¬ 
dowania. 

2. Spróchniały y skruszyły się 
społem: nie mogły zbawić no¬ 
szącego, a dusza ioh w niewolą 
póydźie. 

8. Słuchayćie mię domie Jako- 
bów, y wszytek ostatku domu I- 
araelewego, wy których nosi ży¬ 
wot móy, których piasto i e łono 
moie« 

4. Aż do starości ia sam, y aż 
do szedźiwośći ia nosić będę; iam 
Uczynił, ia tóż poniosę; ia piasto¬ 
wać będę y zbawię. 

5. Komuśćie mię przyrównali 
y przypodobali, y przymierzyli 
y podobnym uczynili? 

6. Którzy znosicie złoto z wor¬ 
ka, a śrćbro na szali ważycie; 
naymuiąo złotnika aby uczynił 
Boga, y upadaią y kłaniaią się* 

7. Noszą go na ramiooaoh 
dźwigając y stawiaiąo na mieysou 
iego: y będzie stał, a nie ruszy 
się z mioysca swego: ale gdy za-* 
wołaią do niego, nie usłyszy: nie 
wybawi ieh z utrapienia. 

8. Pomnicie na to, a wstyday- 
ćie się: nawróćcie się przestępni- 
cy do serca. 

9. Pomnicie na pierwszy wiek, 
żemći ia iest Bóg, a niemaszwię- 
eóy Boga, y niemąsz mnie podo¬ 
bnego* 

10* Który opowiadam zpierwu 
ostanią rzecz; a z początku to oo 


się iescze nie stało, mówiąc: JUh 
da moia stać będzie, y stanie się 
wszytka wola moias 

11. Który wzywam ze wacho* 
du słońca ptaka, a zdalekiey zie¬ 
mie męża wolóy moiey. Y rze- 
kłem, a przywiodę to: utworzy¬ 
łem, a uczynię to* 

12. Słuchayćie mię twardego 
serca, którzyście daleko od spre« 
wiedliwośći. 

13. Przybliżyłem sprawiedli¬ 
wość moię, nie oddali się, a zba¬ 
wienie moie nie omieszka. Dam jio 
Si unie zbawienie, a w Izraelu 
sławę moię* 

ROZDZIAŁ XLVII* 

Opowiada stłumienie, a zepso * 
wonie Ba bilo nićy , przez ieg py¬ 
chę, chtubf, y okrucieństwo nad 
iydy, a &e w wieszczkach na* 
diieię swą pokładała . 

Z 

1* ^^Stąp, usiądź w prochu pąn- 
no córko Babilońska, śledź na 
ziemi: niema stolice córka Chał- 
deyska, bo ólę iuż więcóy nie bę¬ 
dą zwać piesczoną y kochanką, 

2, Weźmi żarna, a miel mąkę, 
obnaż sromotę twoię, odkriy ple- 
oy, okaż goleni, brni y przez 
rzeki. 

3* Odkryte się sromota twoia, 
m będźie widziana hańba twoia) 
pomstę wezmę, a nie zastawi ml 
się człowiek. Sakum . 3. 6 . 

4. Odkupiciel nasz, Pan zastę¬ 
pów imię iego, święty lzraelów* 

3. Siedź milcząc, a wnidź W 
ciemności oorko Cbaldeyska; bo 
cię nie będą więcóy zwać Panią 
królestw* 

8. Rozgniewałem się na lud 
móy, splugawiłem dźiedźiętwo mo« 
ię, y dałem ie w ręce twoie, n\ę 
okazałaś im luiłośierdżia, uą gier- 
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C* obćiążałaś brzemię twole ba- 
feo: 

7. Y mówiłaś: na wieki będę 
panią: nie przy pościłaś tego do 
defca twego; atilś wspomniała na 
Ostateczne rzeczy twole. 

0. A tak teraz słuohay togo ro- 
nkoaznico, y mteszkaiąea bespie- 
Oz nie, która mówisz w sercu two¬ 
im: la testem, a oprócz mnie nió- 
masz więcey: nie będę śledzie© 
Wdową ani nznam niepłodność!* 
Apoc. i& f. 

' 0. Przlydą na ćię te dwie rze- 
Ozy nagle dnia lednego, niepło¬ 
dność y wdowstwo. Wszytko przy¬ 
szło na ólę dla mnóstwa czarów 
twoich, y dla wielkiego zatwar¬ 
dzenia czarowników twoich. 

10* A ufałaś złości twóy, y mó¬ 
wiłaś: Niómass ktoby mię widział, 
umieiętność twoia y mądrość ta 
ćię zdradziła. Y mówiłaś w sercu 
twoim: lam iest, a opróoz mnie 
nićmasz Inszey. 

11. Przydźio na ćię zło, a nie 
zwiesz zkądaię weźmie, y przy¬ 
padnie na ćię ucisk, którego nie 
będziesz mogła zmyć: prziydżie 
aa ćię nagła nędza, którey nie 
świósz, 

12* Stanie z czarownik! twćmi, 
y z mnóstwem czarów twoich, w 
który ehe* się pracowała od mło¬ 
dości twoióy v ieśtie snadi eo po¬ 
może, a be iaśM może** bydmśil- 
nieysaą* 

li. Ustałaś w mnóstwie Pad 
twoich, niechże stan* a zbawią, 
ślę, praktyka**? niebiescy, któ- 
jwy patrzati aa gwiazdy y riwfco- 
wdi kśftężyo*, aby a nieb opo¬ 
wiadali co na ćię miało przyśó* 

1'4. Oto się stall tako słoma, o- 
gted io popalił: nie wybawią du¬ 
sze swóy z ręki płomienia, nić- 
IBSsa węgla przy kturymby się o¬ 


grzali, ani komina aby przy aim 
śiodźleli. 

15. Takći się stało w czynteś- 
kolwiek pracowała* Kupoy twoi 
od młodość! twoiey każdy zbłą¬ 
dził na drodze swoióy, niemasa 
ktoby ćię wybawił* 

ROZDZIAŁ XLV1!I. 

Wymiata Pan na oczy Żydom 
starodawne dobrodiiegstwa */ro¬ 
ić, które im czynił } chcąc ie od 
bałwanów odwieść, obiec u ie też, 
że dla imienia sweyo chce ie zba -* 
wić. A upomina, żeby od bał¬ 
wochwalstwa Eyyptskieyo wyszli, 
a samego Pana Bogiem znali* 

i. ^Łnchayćie tego domie Ja- 
kobów, którzy się nazywaćie i- 
mieniem Izraełowym, y wyżal W 
śćle z wód Judzkich, którzy przy- 
śięgaćło przez Imię Pańskie, tf 
Boga Izraelskiego wspominacie 
nie w prawdzie, ani w sprawie¬ 
dliwość!. 

2* Bo od miasta świętego na¬ 
zwani są, a na Bogu Izraelowynt 
umocnieni są: Pan zastępów imię 
lego. 

8. Pićrwsze rzeczy oznajmiłem* 
od onego czasu, y z tist moich 
wyszły, y dałem ie słyszeć: na¬ 
gie uczyniłem, y przyszły. 

4* Bom wiedział żeś ty twardy, 
y żyła żelazna szyła twola, tf 
ozoło twole miedziane* 

5. Opowicdźłałemdf zrazu r 
plćrwćy nfźli przyszło oznaymi- 
101001, abyś snadżnie rzćkł: Bał¬ 
wany mole to uczyoiły, a ryciny 1 
molo y ltciny roskazały to. 

6. Coś słyszał, obacz. wszytko: 
a wy ażaśĆtO opowiadali? dałem’ 
ći słyszeć nowiny od onego cza¬ 
su, y zachowano febt caogu nie-* 
wtean* 
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7. Terąs stworzone są, a nie 

ml cxm 9 7 imdidaiem » 

giceiycbałeś łeb, aby# saadź nią 
rzekł: Otom U wiedział o nich. 

8 . Aniś słyszał, ąni wiedział, 
•ni od enego mim otworzone 
M ucho twoie: widm bowiem ii 
wye tępuiąe wystąpisz, y przeztę- 
pnikiom * żywota aawwałea ćię. 

9. Dla lulania mego oddalę s*- 
palezy weś* radę: a cbwa{ą ®oią 
okiełznam ćię, abyś nie ząglzął. 

UK Oto wypławUcm ćię, ale 
ąie lako srebro, obrałpm cię w 
piceu ubóstwa. 

11. Dla mnie, dla mnie uczynię 
abych ale był Muźokon: a obwały 
moiey nie dam innemu: 

18. Słuthay mię Jakobie, y I- 
sraeln, którego ia wołam: lam 
sam, lam pierwszy, y lam osia* 
teamy. 

13. Ręka tek mola założyła zie¬ 
mię, a prawica moia rozmiersyła 
niebiosa: ła łeb zawołam, y staną 
społem. 

14. Zbierzcie się wy wszyscy, 
ąsforhayóie: kto z nich opowie¬ 
dział to? Pan go nmiłował, nezy- 
ni wał% swą w Babilonie, a ra¬ 
mię aweie w Cbsldeyczykaob. 

13. la mówiłem y zawołałem 
go: przywiodłem go, y zdarzyła 
się droga lego* 

16. Przystąpcie do mole a slu- 
Ohayćie togo: nie s początku w 
taiemnoóći mówiłem: od czasu ni- 
źli aię stało, byłem tam: y teraz 
Pan Bóg posłał mię y duch lego. 

17. To mówi Pan odkupiciel 
twóy święty Izraelów: la Pan Bóg 
twóy, który ćię nezę pożytecznych 
rzeczy: y sprawnię eię nn drodze 
którą idziesz. 

18. O byżeś był pilen przyka¬ 
zań motoh: stałby się był pokóy 
twóy lako rzeka, a sprawiedliwość 
tweia izbo wały morskie. 


19. T byłoby pasienie twoię 
lako piasek, a płód żywota two-t 
go lako kąmyczki iego: nie zgi¬ 
nęłoby było, aniby było starte i-t 
mię ięge od oblicza mego. 

20 . Wy nidźćie z Babilonu, u- 
ćickayćieud Cbaldeyozyków. Gło¬ 
sem wesołym oznaymuyćie: roz— 
słauriayćie to, y roznoście to aft 
oa kraie ziemie. Mówcie; Odku¬ 
pił Pan sługę swego Jakeba. Ze¬ 
rem. 99. O. 

21 . Niepragnęli na pusozy, gdy 
Je wywodził: wodę zakały wy¬ 
wiódł im, y rozćiął epokę, y wy t 
Płynęły wody. Emod. i 7. 6 . Num. 
90. i?. 

22 . Nićmaaz pokoiu aiezbo-r 
żnym, mówi Pan. 

ROZDZIAŁ XLIX. 

Chrystus Pan Ksiątęnem 
dom y Poganom ku zbawieniu 
dan iest na przymierze wszem 
ze wszeyo świata ludziom, szczę* 
łliiroić tych wielka, którzy weń 
uwierzą . Cieszy Syon } które się 
uskarżało, Iż było od Boya o- 
puszezone, obiecuiąe mu takłś 
zawołanie y it zewsząd ku niemu 
mieli się ludzie zbiegać. 

K 

1 . ł^Łuchayóio wyspy, a pilnny- 
eie narodowi* zdalcka: Pan zżyi 
wota powołał mię, z żywota mar 
tki moiey wspomniał na imłę meic. 

2. Y położył usta molo lako 
miecz ostry: pod cieniem rękiswey 
zakrył mię, y położył mię iako 
strzałę wy borną: w saydakuswym 
skrył mię. 

8 . Y rzekł mi: Sługa móy ie- 
steś ty Izraelu, bo się w tobie 
chlubić będę. 

4. A łam rzekł: Próżnem pra¬ 
cował, bez przyczyny, y pepfó- 
żnicy strawiłem siłę igoię s przc- 
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toż Kątf móy 2 Panem, a sprawa 
mola z Bogiem moim. 

5. A teraz mówi Pan, który mię 
Utworzył Z żywota sługą sobie, 
abych nawróóił Jakoba k niemu , 
k Izrael niczbieree się: y testem 
Wsławion przed oczyma Pańskimi, 
a Bóg nióy stał się mocą moią. 

6. Y rzekł: Mało na tym abyś 
mi był sługą na wzbudzenie po¬ 
koleń Jakobowych, y na nawróce¬ 
nie drożdży Izraelowych. Oto da- 
łem óię na światłość narodów, 
abyś był zbawieniem moim aż do 
końozyn ziemie. Act. iS» 47. 

* 7. Tomowi Pan odkupićiel I- 
zraelów, święty iego do wzgar- 
dzoney dusze, do mierźionego na¬ 
rodu: do niewolnika panuiących: 
Królowie oglądaią, a powstaną 
książęta, y kłaniać się będą dla 
Pana, i* wierny iest, y dla świę¬ 
tego Izraelowego, który cię wy¬ 
brał. 

8. To mówi Pan: Czasu upo¬ 
dobanego wysłuchałem cię, a w 
dzień zbawienia ratowałem ćię: 
y zachowałem ćię, a dałem óię za 
przymierze ludowi, abyś wzbu¬ 
dził ziemię, a osiadł dziedzictwa 
rozprószone. 2. Cor. 6. 2 . 

9* Abyś mówił tym którzy są 
w więzieniu: Wynidźóie: a tym 
którzy wóiemnośći: Okażcie się. 
Będą się paść przy drogach, a po 
Wszech równinach pastwiska ich. 

10. Nie będą łaknąć ani pra¬ 
gnąć, y nie zarazi gorąeość y 
słońce: bo który litość ma nad ni- 
tali, będzie ie sprawował, a nad 
Zdroiami wodnómi napawać ie bę¬ 
dzie* 

11. Y położę wszytkie góry 
moie że będą drogą, z śćióżki 
mole będą podwyższone. 

12. Oto ó! zdaleka przydą, a 
oto oni z północy y od morza, a 
ći z ziemie od południa. 


18. Chwalćie niebiosa, a radny 
się ziemio: śpiówayćie góry oliwa* 
łę: bo poćieszył Pan lud swóy, i 
smiłule się nad Ubogimi swemi. 

14. A Sio U mówił: opuśćiłmię 
Pan, a Pan zapomniał mię. 

15. lzali może zapomUlćó nie* 
wiasta niemowlęcia swego, aby 
się Ute zlitowała nad synem ży«* 
wota swego? a choćby ona zapo¬ 
mniała, Wszakże ia nie zapomnię 
ciebie* 

18* Oto na rękach moich napi¬ 
sałem ćię, mury twoie zawżdy 
przed oczyma memi* 

17. Przyszli budownioy twoit 
którzy-clę każą y rozwalają, wy-* 
nidą od ciebie* 

18. Podnieś wokoło oczy two¬ 
ie, a obaoz: wszyscy ći zebrali 
się, przyszli do ciebie: żywę la, 
mówi Pan,że tymi wszytkimi iake 
ubiorem przybran będziesz, y 0 - 
błożysz się nimi inko oblubienica* 

19. Bo zburzenia twoie y spu¬ 
stoszenia twoie, y ziemia wywró* 
cenią twego teraz ciasne będą, 
prze obywatele, a daleko będą 
odpędzeni którzy ćię pożyrali. 

20. Iescze rzekną do uszu two¬ 
ich synóm niepłodność! twoióyi 
Ciasne mi iest nfieysce, uczyń ml 
placu abym mieszkał. 

21. Y rzeczesz w sercu twoimi 
któż mi tych narodził? iam nie¬ 
płodną y nierodzącą, zageana y 
w więzieniu: a te kto wy oho wał? 
ia opusozona y sama, a ći kędy 
byli? 

22* To mówi Pan Bóg: ota 
wzniosę na narody rękę moię, a 
do ludzi podniosę chorągiew me¬ 
tę. A przyniosą syny twoie na rę¬ 
ku, y oórki twoie na ramionaek 
poniosą* 

28. Y będą Królowie piaatuay 
twemi, a Królowe mam kami twó- 
mi: twarz na ziemię spuściwszy 

kła- 
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kłaniać v\ się będą, i proch nóg 
twoich lizać będą. A poznasz żem 
fia Pan, którego się nie zawstydzą 
ći którzy nań czekalą. 

24* Izail odięta będzie od no* 
cnego korzyść? abo co mooarz 
poymał, wybawiona bydś może? 

25. Bo tak mówi Pan: Zaiste y 
korzyść fyeórzowi odięta będzie, 
y co wziął mocarz wybawiono bę¬ 
dzie. A te którzy ćię sądzili ia 
aądźić będę, y eyny twoie la zba¬ 
wię. 

26. T nakarmię nieprzyiaółoły 
twoie ćiały ich , a iako mosczem, 
nplią się krwią swoią: y dozna 
wszelkie ciało kem ła iest Pan 
wybawiniący óię, y odkapłóiel 
twóy mocny Jnkobów. 

ROZDZIAŁ Ł. 

Bóg że bożnicę Żydowską od¬ 
rzucił, czym się diieie, a i akie 
męki miał Pan Chrystus cierpieć , 
że bicie, rwanie , plwanie, mor~ 
dawanie, opisuie . 

l.To mówi Pan: Co to za list 

rozwoduy matki waszey, któ rymem 
lą opuścił? abo który iest poży- 
ezainik móy, któremum was za¬ 
przedał? otośćie zaprzedani dla 
nieprawości waszych, a dla zło¬ 
ści waszych opuściłem matkę wa- 
azę: 

‘ 2. Bo przyszedłem, a nie było 
męża: wzywałem, a nie było kto- 
by słyszał. Izali skróconą y ma¬ 
luczką się stała ręka moia; żebych 
nie mógł wykupić? ożyli niemasz 
we mnie mocy ku wybawieniu? 
Oto fukiem moim osuszę morze, a 
rzeki wysuszę. Zgniłą ryby bez 
wody, y wyzdyobaią z pragnienia. 

8. Oblokę niebiosa ćiemnośóia- 
mi, wór uczynię przykryćie lob. 

4. Pan mi dał ięzyk wyćwi¬ 


czony, nbyeh umiał podpićrać o- 
nego, który iest spracowany, sło¬ 
wem. Wzbudza rano, rano ml 
wzbudza ueho, abym słuchał ia¬ 
ko mistrza. 

6. Pan Bóg otwoynył mi nebOj 
a ia się nie sprzećłwiams nie udał 
się na wstecz. 

6. Ciało mele dałem biłąeym* 
a policzki mole sczypiąoym: twa¬ 
rzy moiey nie odwróciłem od łaią- 
eych, y pluiąoyoh na mię. MaUh . 
26. 67. 

7* Pan Bóg wspouożyćiel móy, 
prsetóm się nie zawstydził: Prze¬ 
tokom postawił twarz moię iako 
natwardszą skałę, y wiem że się 
nie zawstydzę. 

8. Blisko iest który mię uspra¬ 
wiedliwia, któż mi się sprzeciwi? 
stańmy spółem, kto iest Adwer¬ 
sarzem moim? niech ku mnie przy¬ 
stąpi. 

9. Oto Pan Bóg pomocnik móy, 
któż iest ktoby mię potępił? Oto 
wszyscy potarći będą iako seata, 
mól ie zgryzie. 

10. Kto między wami hoiący 
się Pana, słuchaiący głosu sługi 
lego? kto chodził w ciemnościach, 
a niema światła, niech ma nadzie¬ 
lę w imieniu Pańskim, a niech 
się spuści na Boga swego. 

11. Oto wy wszyscy podżega- 
iąey ogień, opasani płomieniem, 
ehodźćież w światłość! ognia wa¬ 
szego, y w promieniach któreście 
rozpalili: z ręki moiey stało się 
te wam, w boleściach spać bę¬ 
dziecie* 
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ROZDZIAŁ U. 

Upomina Syon przykładem A * 
brahama, aby teź y ono miałb 
stateczną, a pewną nadzieię w 
Panie Bodze, y w obietnicach 
tego, y o wielkim szezfifiu, 
Zbawieniu, y pociesze koićiola 
Chrześćiańskiego, pod imieniem 
By&ńskim, podieeha wiernych • 

I. §Łuchayćle mię którzy naśla- 
dnienie co sprawiedliwego łest, 
a szukacie Pana: pntrzayćie na 
skałę zktóreyeśele wyćifói, y na 
tamę dołu, skądeśćle odćtęći. 

2. Patrzćie na Abrahama oyea 
waszego, y na Sarę która was 
porodziła: żem lego icdnego wc- 
awał, y błogosławiłem mu, y 
team noży łom go. 

8. A tak Pan pocieszy Syon, y 
pocieszy wazytkie rozwalkiy logos 
y uczyni pusczą lego lako rosko- 
szy f a pustynią lego lako ogród 
pański. Wesele y radość naydźle 
się w nim, d/-iękęzynienie y głos 
chwały. # 

4. PUnuyćle mię ludu moy, a 
okolenie mole słuchayćłe mię: 
o zakon odemnle wynldżle, a 

sąd móy na światłość narodów od¬ 
poczywać będzie. 

5. Blisko iest sprawiedliwy móy, 
wyszedł zbawlółel móy, a ramio¬ 
na molo narody sądzić będą: mnie 
wyspy ozekać będą, a ramienia 
mego oozeklwaó będą. 

6. Podnieście ku nieba oczy 
wasze, a poyżrzyćlo pod ziemię 
na dół: bo niebiosa lako dym roz¬ 
płyną się, a ziemia iake szata 
zwiotszeie, y obywatele ióy lako 
te zaginą: Ale zbawienie mole na 
wieki będzie, a sprawiedliwość 
mola nie ustanie. Psal,^ 36 • 19. 

7. Słnohayćle mię którzy znsćie 
sprawiedliwość. Lodu móy zakon 


móy w sercu ich: nlcbóyćie cif 
urągania człowieczego* a Mu* 
źnierstwa ich uieiękayćie się. 

8. Bo iako szatę, tak id robak 
pożnae: a iako wełnę tak ie mól 
pogryzie: ale zbawienie mole na 
wieki będzie, a sprawiedliwośę 
mola na narody narodów: 

9. Powstań, powtań, oblecz alf 
w moc ramię Pańskio: powstań 
lako za dni dawnych, rodząlóuf 
wieków IząUś nie ty pobiła, py-? 
sznego, zraniłoś smoka? 

10. Izaliś nie ty wysuszyło mo¬ 
rze , wodę głębokości gwałtownćyf 
któryś uczynił głębokość morską 
drogą, aby przeszli wybawieni? 
Exod* i4 • fi¬ 

li. Y teraz którzy są odkupie* 

ni od Pana, nawrócą się, y przy- 
rfą do Syon chwaląc, a wesele 
wieczne na głowach ieh, radość 
y weselo trzymać będą: ociecze 
ból wzdychanie. 

12. la, la sam poćieszę was: 
któżes ty abyś się miał bać czło¬ 
wieka śmiertelnego, abo syna 
człowieczego, który iako trawa 
tak zwiędnie? 

18. A zapomniałeś Pana stwo* 
rzyćtela twego, który rozciągnął 
niebiosa, y nałożył ziemię: a lę¬ 
kałeś się ustawicznie przez wszy* 
tek dżień ed obiioza zapalozy- 
wośćionego który ćię trapił, y na* 
gotował był na zatraoenie: gdzież 
teraz łest zapalonywośe trapiącego? 

14. Prędko przydżie Idący ko 
otworzeniu, a nie wytraćisz do 
sozętu, y nie ustanie chićb lego. 

15. A lam iest PAn Bógtwóy, któ¬ 
ry zaburzam morze, że się na¬ 
dymają woły lego: Pan zastępów 
imię moic. 

16. Włożyłem słowa moie w 
usta twoio, a cieniem ręki mntey 
zakryłem ćię, ąbj i nasadził pie¬ 
kło* 
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y zależył Uę: y abyś 
M^ł Syonowl: Lud móy iesteś ty. 

17- Podnieś się^podnieś się, 
powstań Jeruzalem, któreś piło s 
ręki JPańżfcley kielich gniewu iego: 
•i kielicha uśpienia na^ 

piłeś etę y wppiłoś a* de drożdży. 

18. Niemesz ktoby ji podparł 
M wsseełi sjtnów które spłodziło: 
y nićmnnz JUoby uiął rękę lego 
se wszfeeh synów które wycho¬ 
wało. 

19. Dwie rzeczy są które ćię 
potkałys któż się użali nad tobąf 
zfftslcezenie, y zburzenie, y głód, 
y miecz, któż cię pocieszy? 

90. Synowie twoi porzuceni są, 
leżeli d* rogach wszeob ulic, la¬ 
ko oryx Usidlony: pełni gniewu 
Pańskiego, łatania Boga twego* 

21. A przetóż słuohay tego u- 
bożucbna, a piiana nie odwiną. 

22. To mówi panuiąoy twóy 
Pan , a Bóg twóy, który będzie 
walczył en lud swóy: Oto wzią¬ 
łem z ręki twóy kielich uśpienia, 
dno kielicha gniewu mego, nie 
przydasz abyś go więoey piła* 

23. A dam ji w rękę tych, któ¬ 
rzy cię poniżyli, y mówili duszy 
twóyt Nachyl się że przeydźiem : 
y położyłaś ćiało swe lako ziemię, 
jr lako drogę przechodzącym* 

ROZDZIAŁ LII* 

Pod imieniem Jeruzalem po¬ 
budza kościół ku pocieszeniu y 
enotam } prorokuie o kazaniu A- 
postolskim , y o Chrystusowym 
wyttyższeniu y y poniżeniu , y 
Uwierzeniu poganów weń ♦ 

1* O wstań, powstań, oblecz się 
W moe twolę Syonie , oblecz szaty 
ochędóztwa twego Jeruzalem mia¬ 
sto śniętego t bo nie przyda wlę- 


lOSt 


oóy aby przeszedł przez cię nie* 
obrzezaniec y nieczysty. 

2. Otrząsni się z prochu, wstań 
a siądź Jeruzalem: rozwiąż zwią- 
ski szyie twoióy po ima na oórko 
Syon* 

3* Bo to mówi Pan 1 Darmośćie 
zaprzedani, a bez śróbra będzie** 
eie wykupieni* 

4. Bo to mówi Pan Bóg: Do K- 
gyptu zaszedł ludmóy z początku, 
aby tam był obywatelem: a As-* 
sof bez żadnóy przyczyny po- 
twarzył ji* Genes * 48. 8* 

6* A teraz eo la tu mam ozy-* 
nić, mówi Pan, ponieważ zabran 
iest lud móy darmo ? Panuiąoy nad 
nim niesprawiedliwie się obcho- 
dzą, mówi Pan, a ustawicznie 
przez wszytek dzień imię moie 
bluźnią* Ezech* 88* 80* Rzym . 
8. 84* 

6« Przeto pozna lud móy imię 
mole w on dzień: bo ia sam któ¬ 
rym mówił, owom iest. 

7* O lako piękne na górach no¬ 
gi opowiadaiącego y rozsławiają¬ 
cego pokóy: opowiadaiącego do¬ 
bre, rozsławiaiącego zbawienie, 
mówiąoego glonowi: Będzie kró¬ 
lował Bóg twóy* Rzym . i0. J5* 
Naham. i. id. 

8* Głos stróżów twoich: wznie¬ 
śli głos, społem chwalić będą: bo 
okiem w oko uyźrzą gdy Pan na- 
wróói Syon. 

9. Weselcie się a chwalcie spo¬ 
łem pustki Jeruzalem, bo Pan u- 
óiesaył lud swóy, odkupił Jeru¬ 
zalem* ~ 

10* Zgotował Pan ramię święto 
swoi o przed oczyma wszech na¬ 
rodów: y uyźrzą wszytkie koń¬ 
czyny ziemio zbawienie Boga na¬ 
szego* PsoL Pik 8* 

11* Odstąpcie, odstąpcie, wy- 
nidźćie z tamtąd, nieczystego się 
nie dotykeyólet wynidśćls n po- 
07 śrzodka 
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śraodktt iego, oejsyWóio rff k*6- 
T 7 *y aośióie ntosyilt 8# 

Cor . 6» 

12. Bo nie z trampkiem wyni- 
dźiećie, ani ućiekaiąo kwapić się 
będziecie bo póydźie przed wami 
Pan, y zgromadzi w aa Bóg I- 
sraelów. 

15. Oto wyrozumió ałnga móy, 
wywyższy się, y wyniośle, y 
wysoki będżic barzo. 

14. lako się zdumieli nad tobą 
mnodzy, tak niepoczesna będzie 
między ladżmi osoba iego, a po- 
ztawa iego między eynmi czło¬ 
wieczymi. 

15. Ten’pokropi mnogie naro¬ 
dy nad nim zahamuią królowie u- 
ata awoic: bo którym o nim ale 
powiedziano, widzieli, a którzy 
nie słyobali, oglądali* 

BOŻDZIAŁ LIII. 

Prorokuie o Panu Chrystuiie, 
tako miał bez winy cierpieć za 
nasze grzechy , a na śmierć miał 
bydi dobrowolnie wiediion, y za 
swe przećiwniki, y przestępniki 
ze się miał modlić . 

1. K^To nwierzył zinebowi aa- 
szćmuY a ramię Pańskie komniest 
odkryte Y Joan . 4f. 98. Rzym 
tO. 45 . 

2. A wystąpi inko latorośl przed 
nim, a lako korzeń a ziemie prn- 
gnącćy: niema krasy ani piękności: 
y widzieliśmy go, a nie było naoz 
poyźrzeć, y pożądaliśmy go: 

3. Wzgardzonego y napodley- 
szego z mężów męża beleśói, y 
aaalącego niemoc: a iakoby za¬ 
słon io na twarz iego, y wzgardzo¬ 
na: zkąd anlśmy go mfteU zacz. 
Matłh. 8. ŹT. 

4. Prawdziwie choroby nasze 
en nośil, a boleści nasze on od- 


nośił: a myśmy go poczytali taks 
trędowatego, a od Boga ubitego 
y uniżonego. 

5. Lecz on zeanion iest za nie¬ 
prawości nasze, astart iest za sto- 
śći nasze: karność pokoiu nasze¬ 
go na nim, a śineśćłą iego ie- 
steśmy uzdrowieni. 

6. Wszyscy my lako owce po¬ 
błądziliśmy, każdy na swą drogę 
ustąpił: a Pan włożył nań niepra¬ 
wość wszytkich nas. 

7. Oiarowan iest iż sam chćiał, 
a nie otworzył ust swoich: inko 
owca na zabićie wiedźion będzie, 
a inko baranek przed strzygącym 
go zamilknie, a ale otworzy ust 
swoich. 

8. Z ucisku y z sądu wzięty 
iest, rodzay iego kto wypowieY 
bo wyćięt iest z ziemie żywiących: 
dla złośći ludu mego ubiłem go« 

9. Y da niezbożne za pogrzćb, 
a bogatego za śmierć sWotę * prze¬ 
to iż nieprawośći nie uczynił, 
ani zdrady było w uśćieeh iego. 

10. A Pan chćiał go zetrzćć W 
niemocy: Ieśli położy za grzćch 
duszę swoię, uyżrzy nasienie dłu¬ 
go wieczne: a wola Panaka wrę- 
oe iego powiedzie się. 

11. Za to że prabowała dusza 
iego, uyźrzy y nasyci się: umłe- 
iętnośćią sweią ueprawiedliwion 
sprawiedliwy sługa móy wielu, 
a nieprawośći ich on ponieśie. 

12. Przetóż oddzielę mu barzo 
wielu, a korzyścimocarzów dzie¬ 
lić będzie: ponieważ wydał na 
śmierć duszę swoię, a z złośni¬ 
kami ieat poliozon: a on grzechy 
mnogich odniósł, a za przestęoe 
się modUł. Matlh. 45. 98. 
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nam nc ćię gniewać, ani tobie 
łatać. Gen. 9. 15 . 


O wezwaniu Żydów*, y Popa - 
nów, a tako się kościół buduie 
% drogiego kamienia, ugruntowa¬ 
ny na *j>ta triedliwośću 

r 

^W«ral niepłodna która nie ro¬ 
dnia** śpieway chwałę a krzyoz 
któraś ale rodziła : bo więećy sy* 
BŚar opaaczoney niźli onóy która 
na męża 9 nowi Pan. Luc.93.29i 

2. Rozprzestrzeń mieysce aa- 
miot? twego, a skóry przybytków 
twych rozśćiągni, nie folguyt u* 
ntsyi długie. powrózki twoie, a 
kołki twoie umocni. 

3» Bo na prawo y na lewo prze** 
Mesz się, a nasienie twoie odśie* 
dziczy narody, y w miastach spo* 
stoczonych mieszkać będzie. 

4. Niebóy się, bo nie będziesz 
zelżona, ani się zasromasz: bo 
ćię nie będżie wstyd, pbnieważ 
zelży wośći młodość i twey zapo- 
mnisz, .y na sromotę wdówstwa 
twego, więećy nie wspomnisz. 

5. Bo będzie nad tobą panował 
który ćię stworzył, Pan zastępów 
Inlęiegot y odkuplćiel twóy świę* 
ty Izraelów, Bogiem wszytkićy 
dleniie oazwan będzie. Luc. f. 32. 

6. JBo lako niewiastę oposczo* 
■l» z żałośną na duszy wezwał 
dię Fan, y żonę z młodość! od* 
rzuconą, mówi Bóg twóy. 

7. Na małą chwilę trochę opu- 
aćiłen ćię, a liUmćmml wielkimi 
zgromadzę ćię. 

8. Na mały czas rongniewanla 
nakryłem oblicze mole maluczko 
od ciebie, a miłosierdziem wie¬ 
cznym soiłowałem się zad tobą: 
rzekł odkuplćiel Paa twóy. 

9. lako za dni Noego to mi lest, 
kierem urn przysiągł że nie przy¬ 
wiodę więećy wód Noego na zic* 
mięs takem prayśiągł że aię nić* 


10. 4bowiem góry się poroszą, 
a pagórki trząść się będą: lecz 
miłosierdzie mole nie odstąpi od 
ćiebie, y przymierze pokoio mego 
nie sachwieie się: rzćkłjniłośći* 
wy twóy Pan. 

11. Ubożuchna od borze rozbl* 
ta, bez żadnćy poćiecby. Oto ia 
posadzę porządnie kamienie two* 
io, a założę ćię na szafirach. 

18. Y uczynię z iaspiso baszty 
twoie! a bramy twoie z kamienia 
rytego* ■ wszytkie granico twoie 
z kamienia r os kosza ego. 

18. Wszytkie syay twoie ueso- 
nćai od Paaa: a maaatwo pek*-» 
io syaóm twoim. 

14. Y w sprawiedliwość! zało¬ 
żona będziesz: odstąp daleko od 
potworzy, bo się bać nie będziesz! 
y od strachu, bo się nie przybli¬ 
ży, łm tobie. 

15. Oto sąślsd przydzie, który 
nie był zemną, przychodzień nie- 
gdy twóy przyłączy się k tobie. 

16. Otom la stworzył kowala 
poddymaiącegO węgle w ogniu, 
y wyymuiąeego naczynie na ro¬ 
botę awoię, y lam stworzył żabi* 
tacza ku wytraceniu. 

17. Każde Baczy ale które ieet 
otworzone na ćię* nie zdarzy się: 
a każdy ięzyk ktaryć się sprze* 
ćiwi na sądzie, osądzisz. To test* 
dziedzictwo sług Pańskich t y 
sprawiedliwość lek u mnie, mó¬ 
wi Paa. 
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ROZDZIAŁ LV. 

Wzywaiąc wszylkich na wia¬ 
rę, obieeuie duchownych darów 
hoyną obfitość, odwodzi od grze¬ 
chu nie litości we, ze Pan iest mi- 
łośierny y w obietnicach wierny . 
A że sip słowo Boże próżno nie 
nawróci. 

1. Szyscy pragnący pódźćie 

do wód, y którzy ni© macie sre¬ 
bra, kwapćie się, kupuyćie, a 
iedźćie: chodźcie, kupuyćie bez 
śrebrn, y bez żadnóy zamiany, 
yfrino y n^leko. Apoc. 22. 17. 

2. Przecz odważacie srebro nie 
za ohleb, a praoę waszę nie za 
nasycenie? Słuchayćie słuchaiąo 
mię, a iedzćie dobro, a roskoszo- 
wae będzie w tłostośći dasza wa¬ 
sza . 

. 3. Nakłońcie uoha swego, a 
przydźćiede mnie: słnohayćie, a 
żyć będzie dusza wasza: y uczy¬ 
nię z wami przymierze wieczne, 
miłosierdzia Dawidowe wierne. 
Act. 13. 34. 

4. Otom go dał świadkiem na¬ 
rodom, wodzem y nauczycielem 
narodom. 

5. Oto naród któregoś nie znał, 
powołasz: a narody które ćię nie 
znały pobieżą do ćiebie, dla Pa¬ 
na Boga twego, y świętego 1- 
sraelowego, że ćię uwielbił. 

6. Szukayćie Pana póki nale- 
żloa bydź może: wzywayćie go 
póki iest blisko. 

7. Niech opnśći złośnik drogę 
swoię, a mąż nieprawy myśli swe, 
y niech się nawróci do Pana, a 
smiłnie się nad nim: y do Boga 
naszego, bo hoyny iest ku odpu- 
sozeniu. 

8. Abowiom myśli mole nie my¬ 
śli wasze, ani drogi wasze drogi 
Rtoie, mówi Pan. 


9. Bo iako podniesione sną nie¬ 
biosa od ziemie, tak podnieśiono 
są drogi mole od dróg waszych 
y myśli mole od myśli waszych. 

10. A iako zstępuie descz y 
śnieg z nieba, a Urn się więcey 
nie wraca, ale napaia ziemię, y 
namaoza ią, y czyni żorodźi, y 
dftwh naśienie sleiącemu, y chlób 
iedzącemu. 

11. Tak będzie słowo moie, 
które wynidzie z ust moich: file 
wróci się do mnie próżne, ale u- 
caynł ookolwiekem chciał, y zda¬ 
rzy się mu w tym na com ie po¬ 
siał. 

12. Bo w weselu wynldźiećle, 
a w pokołu doprowadzeni będzie¬ 
cie: góry y pagórki będąśpićwaó 
przed wami chwałę, a wszytki® 
drzewa polne rękoma klaskać będą. 

13. Miasto głogu wyroście io- 
dła, a miasto pokrzywy wyroście 
mirt: y będzie Pan mianowany na 
znak wieezny, który nie będzie 
zgładzony. 

ROZDZIAŁ LVI. 

Upomina w o bec wszytkie, a - 
by strzęgli przykazania Pań¬ 
skiego y obietnice przydaiąc. Dom 
Pański dom modlitwy, okrutna 
pogróżka pasterzom, które na¬ 
zywa ślepemi, psy nieme mi, y 
nie wstydliwemu 

1 .To mówi Pan: strzeżćie są¬ 
du, a czyńcie sprawiedliwość: bo 
blisko iest zbawienie moie aby 
przyszło, y sprawiedliwość mola 
aby się obiawiła. Mądr. 1 . 1. 

2. Błogosławiony mąż który to 
ozyni, y syn ozłowieozy który się 
tego ohwyći: który strzeże szar¬ 
łatu, aby go nie zmazał, który 
strzeże rąk swoich aby nie czy¬ 
ni ł nic złego. 
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3. A niech nie mówi syn przy* 
chód ni ów, który przystał do Pana, 
mówiąc: Odłączeniem oddzieli mię 
Pnn odluda swego. Mech też nie 
mówi trzebieniec i Otom In drze* 
we uschłe. 

4o Bo tak mówi Pan trzebien- 
cóm: którzy będą strzódz szabba- 
łów moich, a obiorą com ia chciały 
y zachoyąią przymierze mole: 

i. Dafir im w domu moim y w 
morzech moich mieysce, y imię 
lepsze nad syny y córki: imię wie* 
czne dam im, które nie zaginie* 

6. A cyny przyohodniowe któ¬ 
rzy przystali do Pana, aby go 
nJfralili, y miłowali imię iego 
żeby mu byli sługami: każdego 
strzegącego szabbatu aby go nie 
zmazał, y trsymaląoego przy* 
mierze jaoie. 

7* Prfiywiodę ie na górę świę¬ 
tą onofę, f uwesclę ie w domu 
modlitwy moiey: całopalenia ich 
y ŚŚiry ich^będą mi przyiemne na 
ołtarza motta: bo dóm móy domem 
modlit#y . nazwan będzie wszem 
Zarodom. Jer • 7. ii. Matth . ti . ił. 
Marc • if. i7. Lite. i9. 43. 

8. Mówi Ban Bóg, który zgro* 
inadza rozproszone ludu Izraela: 
lesoze zgromadzę k niemu zgro¬ 
madzone iego. 

9. Wszytkie zwierzęta polne 
przydźćie na pożarcie, wszytek 
zwierz leśny. 

10. Stróżowie iego ślepiwszy* 
zcy, nie umieli wszyscy: pśi nie¬ 
mi zczókaó nie mogący, którzy 
widzą próżne rzeczy, śpią, a sny 
miłoią* 

11. A pśi nie wstydliwi nie 
znali nasycenia: sami pastórze nie 
umieli wyrozumienia: wszyscy 
na swą drogę ustąpili, każdy za 
swym łakomstwem, od nawyższe- 
go aź do ostatniego* Jer . 9* 33* 
y 8. JO. 


12* Pódżcle, nabierzmy wina, 
a napełnimy się: y będzie lako 
dziś tak y iutro, y daleko więcóy. 


ROZDZIAŁ LVII. 

Schodzenia z & wiata, y przy - 
szłego odpoczynku ludzi spra¬ 
wiedliwych złośliwi rozumieć nie 
mogą, wymawia żydom że się 
urągali z Chrysta, y opowiada 
im stłumienie, a tym co się na¬ 
wrócą pokóy y pociechę obiecuie, 
serce złośliwego iako zburzone 
morze . 


1.Sprawiedliwy ginie, a nie- 
masz ktoby uważył w sereu swo¬ 
im : y mężowie miłosierni schodzą, 
iż niómasz ktoby rozumiał: bo od 
oblicza złości zebrań iest spra¬ 
wiedliwy* 

2. Niechay przydźie pokóy, 
niech odpoczywa na łóżku swo¬ 
im , który chodził w prostośći swo- 
iey. 

3. A wy przystąpcie sam syno¬ 
wie wróżki: nasienie cudzołożni¬ 
ka y wszetecznioe. 

4. Z kogośćio się nagrawalit 
na kogośćie gębę rozdzierali, a 
wywieszali ięzyk, azaśćie nie wy 
synowie złośliwi, nasienie kła¬ 
mliwe? 

5* Którzy się cieszycie z bogów 
pod każdym drzewem gałęzistym* 
oflaruiąo dźieói w potokach pod 
wyniosłem! skałami* 

6. W stronach potoku dział 
twóy, ten iest los twóy: y onym 
lałaś mokrą ofiarę, ofiarowałaś o* 
biatę: więc się oto gniewać nic 
będę* 

7. Na górze wysokióy y podnio- 
słóy postawiłaś łoże twoie, y ta¬ 
mę® wstępowała ofiarować ofiary. 

8. A za drzwiami y za podwo- 
iem kładłaś pamiątkę twoię: boś 

się 
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się podle mnie odkryła, y przy¬ 
puściłaś cudzołożnika: rozszórzy* 
łaś łoże twoie, y postanowiłaś 
% nimi przymierze: umiłowałaś 
pośćiel ich ręką otworzoną. 

9. Y przystroiłaś się Królowi 
maścią, y rozmnożyłaś oleyki two¬ 
ie. Posyłałaś posły twe daleko, y 
poniżonaś iest aż do piekła* 

10. Mnóstwem drogi twoióy 
spracowałaś się: nie rzekłaś: Od¬ 
pocznę: Żywot ręki twóy nala- 
złaś, dla tegoś nie proślła. 

11. O cóż frasując się bałaś się: 
żeś skłamała, a na mięś nie po¬ 
mniała, y nie myśłiłaś w serca 
twoim? iż ia milczę, a iakobyoh 
nie widział y zapomniałaś mię. 

12. la opowióm sprawiedliwość 
twoię, y uczynki twoie nie po¬ 
mogą tobie. 

18, Gdy wołać będziesz, niech 
cię wybawią zebrani twoi: a 
wszytkie one wiatr zanieśie, po¬ 
chwyci powietrze: Ale kto ufh we 
mnie odźiodźiczy ziemię, y po- 
śiędżle górę świętą moię. 

14, Y rzekę: Czyście drogę, 
nprzątnióie drogę, ustąpćie z 
śóićżki, znieście zawady z drogi 
lada mego. 

15. Bo tak mówi Wysoki, y 
wyniosły mieszkaiący w wieczno¬ 
ści: a święte imię iego na wyso- 
kośól y wświątynidy mieszkaląoy, 
a z skruszonym y z uniżonym du- 
•hem: aby ożywił ducha zniżo¬ 
nych, ażeby ożywił daoha skru¬ 
szonych, 

16. Bo nie na wieki swarzyó 
się będę, ani się aż do końoa 
gniewać będę: poaieważ duch od 
oblioza mego wyoidzie y tchnie¬ 
nia ia uczynię. 

17, Dla nieprawości łakomstwa 
iego rozgniewałem się, y ubiłem 
go; skryłem od ciebie twarz mo- 
łę> y rozgoicwalom się, y po* 


szedł tułaiąo Się na drogę seroa 
swego. 

18. Widziałem drogi lego, y 
uzdrowiłem go, y zaśiem go przy* 
wiódł, y wróciłem poćieohy iemu, 
y płaozącym iego. 

19. Stworzyłem owoc warg 
pokóy, pokóy temu który iest da¬ 
leko , y który bliżu, mówi Pan, 
y uzdrowiłem go. 

20. Lecz niezbożnicy są lako 
morze zaburzone, które Bię uspo¬ 
koić nie może, y wylewają wały 
iego na podeptanie y na błoto. 

21. Nićmasz pokoiu niezbożni- 
kom, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ LYIIL 

Kto się pości, iałmuźnę datę, 
czyni inne miłosierne uczynki , 
co za odpłatę za nie weźmie, a 
iakim sposobem się wtey mierze 
sprawiać mamy, uczy. 

W 

1. ▼ ▼ Ołay, nieprzestaway, la¬ 
ko trąba wynoś głos swóy: a o- 
powiaday Indowi memu zkośói ich, 
a domowi Jakobowemu grzćeby 
ich. 

2. Bo mię od dnia do dnia sza¬ 
kalą, y ohoą zaad drogi mole: 
iakoby naród który sprawiedliwość 
czynił, a sądu Boga swego nie o- 
puśeił: pytaią mię osądźieeh spra- 
wiedliwośći: choą Się do' Boga 
przybliżyć, 

8. Przecześmy pośćili a nie 
weyźrzałeś: poniżyliśmy dusze na* 
see, a nie wiedśiałeś? Oto w 
dzień postu waszego nayduie się 
weia wasza, a wszytkie dłużnik! 
wasse poćiągaćie. 

4. Oto się na swary y na zwa¬ 
dy pośćióie, a bilecie pięścią nie- 
zbożnie. Nie pośćcie lako aż do 
tego dnia, aby słyszano głos wasz 
na wysokości, 
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6* lsftt! toki Jest post którym 
obrał, pT7.cn dzień trapić eziowie- 
kowi dassię swolę T izali zakrzy- 
wtó lako obręcz głowę swoię, a 
wór y popiół pośćlelaó? Iaali to 
BiMwiesti postem, y dołem przy- 
Htmpym Banu! Zach. 7. 5. 

6- Iaali nie to iest raczey post 
obrał? rocwiąi a wiązki 
•iezbożnośći rozwiąż brzemiona 
ciężące, wypaść niewolą nćiśnio- 
me wolno, a wszelakie brzemię 
rozerwi. 

7. Ułam łaknącemu chleba'twe¬ 
go, a ubogie y tulaląoe się wpro¬ 
wadź do doinu twego: gdy oy- 
irzyąz nagiego, przyodziy go, a 
oto gardź ćiałem> twoim. Rzęch. 
18. i6. Matlh. 25. 25. 

8. Tedy wyniknie iako zaranie 
Światłość twoia, a zdrowie two- 
io ryąhlćy wznidźies y póydzie 
fniraMiejtea twoim sprawiedli¬ 
wość ^woia, a ehwała Pańska 
•bierze ćię. 

9. Tedy wzywać będziesz, a 
Pan wysłuoha, zawołasz, a rze- 
bze s Owom ia. leźli odeymiesz z 
pośrsodkn siebie itńouoh a prze- 
ntaniesz wyciągać palca, y mó¬ 
wić co nie iest pożyteczno. 

10. Gdy wyleicsz łaknącemn 
duszę twoię, a duszę ntrapioną 
nasyćisz: wznidźie w ćiemnosći 
światłość twoia, a ćiemnośei two- 
ic będą iako południe. 

11. Y dąć Pan edpoosynienie 
za wżdy, y napełni iasnośćią du¬ 
szę twoię, a kośói twoio wyzwo¬ 
li: y będziesz iako ogród wilgo¬ 
tny, y iako zdróy wodny, które¬ 
go wody nie ustaną* 

12. Y będą budowane przez ćię 
pustki wieków: fundamenty rodu 
y rodu wywiedziesz: y będziesz 
nsawan budownłkiem płotów od* 
wracaiąey śćićżki na odpoczynie- 
nie* 


18. Iośli odwrócisz od Szabba- 
tu nogę twoię, od czynienia wolą 
twoię w dzień święty .móy, a nie- 
zowiesz Sza b bat roskosznym y 
świętym Pańskim cbwalebaym, a 
uozćisz ji nie czyniąc dróg two¬ 
łek ani się naydźie wola twoia, 
żebyś miał mówić mowę: 

14* Tedy się będziesz roskoszo- 
wał w Panu, y wyaiosę ćię na 
wysokość! ziemie, y nakarmię ćię 
dziedzictwem lakoba oyca twego. 
Bo usta Pańskie mówiły. 

R08RZIAŁ LIX. 

J |tocen Pan Bóg zawzdy zba¬ 
wić, y wysłuchać, by nas grze¬ 
chy nasze % nim nie łączyły, 
które nam na wszem u niego 
szhodnę są, a nom nie płatne. 

I.^^To nie ukróciła się ręka 
Pańska, aby nie mogła zbawić, 
ani się obciążyło ucho lego, aby 
nie usłyszało. Num , ii. 29. 

2. Lecz nieprawości wasze roz¬ 
dzieliły między wami a między 
Bogiem waszym: a grzechy wa¬ 
sze zakryły oblicze lego od was, 
aby aie wysłuchał. 

3. Bo ręce wasze są krwią zma¬ 
zane, y palce wasze nieprawośćią: 
wargi wasze mówiły kłamstwo, 
a ięsyk wasz nieprawość świe- 
gooe. 

4. Niómasz ktoby wzywał spra¬ 
wiedliwość!, ani ktoby sądził pra¬ 
wdziwie: ale ofalą w niczym, z 
mówią prożnośći: poczęli prace, 
a nrodźili nieprawość. Job.i5.86. 

5. layoa śmiiowe przetopili, z 
płócien pnięozycb natkali i kto bę- 
dżie iadł iayca ich, nmrze: a oo 
się wylęgło, wykluie się w Ba* 
zy Uszka. 

6* Płótna ich nie zgodzą się 
aa szatę, ani się nakryią robota¬ 
mi 
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mi *w6m$L roboty łeb roboty nie* 
pożyteczne: a sprawa nieprawo¬ 
ści w ręku ich. 

7. Nogi ich bieżą na złe, y 
spieszą się aby wylały krew nie* 
winną: myśli ioh myśli nlepoży- 
teozne, spustoszenie y akraaaenie 
na śćićżkaoh ioh* 

8. Drogi pokoiu nie znali, y 
niemasz sądu w krokach ich, 
ścieżki ioh pokrzywiły się im: 
każdy kto po nich chodźi, nie 
zna pokoiu. 

9. Dla tego oddalił się sąd od 
nas, y nie imię się nas sprawie* 
dliwość: czekaliśmy światłości, 
alić oto ćiemność: iasnośći, a we 
ćmio chodzili. 

10. Macaliśmy śćiany iako śle¬ 
pi, a iako bez oozu tykaliśmy się: 
potykaliśmy się w południe iako 
we ćmie: w mroku iako umarli. 

11. Będziem wszyscy ryozeć 
iako niedźwiedzie: a iako gołę¬ 
bie stękaiąo stękać będziemy: cze* 
kaliśmy sądu, a niemasz go, zba¬ 
wienia, a oddaliło się od nas. 

12. Bo się rozmnożyły nie¬ 
prawości nasze przed tobą, a 
grzechy nasze odpowiedziały nam: 
ho złości nasze z nami są, y po¬ 
znaliśmy nieprawość! nasze. 

13. Grzeszyć y kłamać przećiw 
Panu: y odwróciliśmy się abyśmy 
nie szli za Bogiem naszym, że¬ 
byśmy mówili potwarz y przewro¬ 
tność: poczęliśmy y mówiliśmy z 
serca słowa kłamstwa. 

14. Y obrócił się opak sąd, a 
sprawiedliwość zdaleka stanęła: 
łio się powaliła na ulioy prawda, 
a prawość nie mogła wniśdź. 

15. T przyszła prawda w za¬ 
pamiętanie ; a kto odstąpił od zło- 
Śói, złupion iest: y widział Pan, 
U źle się zdało w oczach logo, że 
Bie było sądu. 

40. ¥ widźiftł *e luómssz mę¬ 


ża: y trwożył sobą, że nie było 
ktoby zabieżał: y zbawił sobie 
ramię swoie, a sprawiedliwość ie* 
go ta go potwićrdźila. 

17. Oblókł się. w sprawiedli¬ 
wość iako w pancerz, a hełm zba¬ 
wienia na głowie iego; oblókł się 
w szaty pomsty, a odział się Jako 
płasczeoLżarliwości* Ephe* K 6.iT. 
i. The**. 3* 8. 

18* lako na pomstę, iako na od¬ 
danie zagniewania nleprsyiaćie- 
łóm swoim, y nagrodę przęśl? 
wnikóm swoim: wyspom w żalem 
odda* 

19* T będą się bać, którzy od 
zachodu, imienią Pańskiego: a 
którzy od wschodu słońca, sławy 
iego: gdy przydźie iako rzekę 
gwałtowna którą duch Paśęki pę¬ 
dzi. , 

20. T przydźie S|onewi odku¬ 
piciel, y tym którzy się wraeaią 
od nieprawości w Jakobięy mówi 
Pan. Rzym. ii , 26. 

2). To przymierze meie z nimi, 
mówi Pan; Duch móy który ieą| 
na tobie, y słowa moie ktorem 
położył wuśćiech twoich, nie od¬ 
stąpią od ust twoich, y od ust 
nasienia twego, y od ust nasie¬ 
nia nasienia twego, mówi Pan, * 
od tąd y aż na wieki* 

ROZDZIAŁ LX. 

0%naymuie kościołowi y że oię 
w nim światłość ośwtećiła, a to 
do niego mieli przyołairać ze 
wszech narodów y w nim bydi po - 
kóy, sprawiedliwość y y chwało 
Bożą y a że mu Bóg ma bydi 
światłością wieczną. 

1. stań , oświeć się Jeruza¬ 

lem : bo przyszła światłość tweia, 
a sława Pańska weszła nad tobą* 

2, Bo oto ciemności okrytą źie- 

»lę, 
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wA ę* y srok narody f ale Md to¬ 
bą wznidźie. Pan, a sława lego 
nad tobą, widziana będ&e. 

3. Y będą ohodźio naród o wie 
w światłości twoiey, a Królowie 
wśasaośći weszćla twolego, 

4. Podnieś wokoło oczy twoie, 
a oglądayi ci wszyscy zgromadzi- 
li się, przysxll do ciebie: syno¬ 
wie twoi zdsleka prziydą, a oór- 
U twoie x boku powstaną* 

6. Tedy oglądacz y y opływać 
będziesz i zadziwi się y rozszćrzy 
nip serce twoie, gdy się obróci 
ku tobie, zgrai a morska, moc po- 
ganów prziydźie do ciebie. 

6. Obfitość wielbłądów okryie 
ćią* wielMądOwie prędcy jdpdiao 
y Epba: wiajpiy a Saby prziy¬ 
dą, złoto y kadzidle przynosząc, 
a chwałę Panu opowiedaiąe, 

7. Wszytek dobytek Cedar 
Bgromadżt się k tobie, baraki Na- 
bafotb flłoiyó będą tobie: będą 
ofiarowani aa o błagalnym ołtarsa 
moim, a dóm maiestatu mego wała* 
wdę. 

•8. Ktdrzysa te są co lako obło¬ 
ki lataią, a lako gołębio do okieh 
awoioh? 

9, B<r mnie wyspy oaekaią, y 
okręty morskie na pooaąfkn x a- 
bycb przy prowadżlł syny two zda- ! 
lęka: śrćbro ich y zloto ieh ani- | 
ml Imieniowi Pana Boga twego, y 
świętemu Izrael owemu, bo óię 
wsławił. 

10- Y pobuduią pynowie ob¬ 
cych nury twoie, a królowie ich 
ałnżyć będą tobie: bo w rozgnie¬ 
waniu moim ubiłem óię, a w po- 
łednaniu moim smiłowałem się nad 
tobą, 

11, Y będą otworzone bramy 
twoie ustawicznie: we dnie y w 
nocy nie będą zamknione, aby 
noszono do siebie moc narodów, 


y Króle ich aby przywiedziono,, 
Apoc. 91. 2& 

12, Bo naród y królestwo któro 
by tobie nie służyło, zginie: a 
narodowie pustoszeniem spustom 
szeni będą, 

13, Sława Libanu do ćiebię 
przydżie, iodła y buk sapań, y 
sosna społem: na ozdobienie miej¬ 
sca świętobliwośći moióy, a miey- 
soo nóg moich uwielbię, 

14, Y przydą do ciebie kłania* 
iąe się synowie tyoh którzy ćlę 
trapili i y będą się kłaniać sto- 
pam nóg twoich wszyscy którzyó 
nwłóczyli: y nożową óię miastem 

| Pańskim, Sionem świętego Izra- 
| ilskiego, 

15, Za to coś opusozona y w 
nienawiści była, a nie było ktoby 
przez óię chodził: wystawię clę 
na pychę wieków, y na weselą 
od pokolenia do pokolenia, 

16, Y będziesz ssać mleko na¬ 
rodów , a piersiami królewskimi 
ksrmioąa będziesz: y poznasz żem 
ia Pan zbawiaiąoy ciebie, y od¬ 
kupiciel twóy, mocarz Jaksbów. 

17, Miasto miedzi naniosę zło¬ 
ta, a miasto żelaza naniosę śre- 
bra; a miasto drzewa, miedzi; ą 
miasto kamieni, żelaza: y położę 
nawiódzenio twoie pokóy, a prze¬ 
łożono twoie sprawiedliwość. 

18, Nie usłyszą więcey niepra¬ 
wości w ziemi twoióy, spustoszej 
nia y piondrowania w granicach 
twoich: a zbawienie ośiędźle mu- 
ry twoie, a twoie bramy chwale¬ 
nie, 

19, Nie będzie u óiobie więoóy 
słouoe światłością, we dnie, anj| 
iasnośó księżyca oświćći óię: alq 
będśio tobie Pan światłością wie¬ 
czną, y Bóg twóy na chwałę two- 
ię. Apoc. fil, $8, y 99, 5. 

20, Nie zaydźio więcey słonce 
Łweio, y nie umuieyszy się księ¬ 
życ 
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życ twóy: bo Pm będzie tobie 
światłością wieozaą, y dokonałą 
się dni smtitkn twego. 

21. A lod twóy wszyscy spra¬ 
wiedliwi na wieki odźledźiezą 
ślemię, płód sozópieats aetfo, o- 
czynek rąk moieh ko wsławienia. 

22. Nsmnieyszy rozmnoży się 
W fyśiąo, a malutki w naród na- 
moenieyszy: ia Pan ezasa swego 
prędko to uczynię. 

ROZDZIAŁ LXL 

O pomazaniu, o podaniu, y o 
łataniu Chrystusowym, o tego 
sio wiech, y kaznodHeiack , też 
y o poszczęićieniu kościoła świę¬ 
tego. 

1. Duch Pański na mnie, prze- 
to źo mię Pan pomazał: posłał 
mięabyoh oznaymił cichym, abych 
lóoaył okraszone sercem, y opo¬ 
wiedział więźniom wyzwolenie, 
a zamknionym otwarcie: huc • d. 
18. 

9. Abych opowiadał rok ubła- 
galny Pana, y dzień pomsty Bo¬ 
ga naszego: abychóiesaył wszyt- 
lde płaczące: 

8. Abyoh położył płaczącym 
6ion, y dał im wienieo miasto 
popiołu, oleiek wesela miasto ża¬ 
łoby, płascz chwały miasto du¬ 
cha żałość!: y będą nazwani w 
nióy mocarze sprawiedliwość!, 
sczópieniem Pańskim dla wsła¬ 
wienia. Matth . 8. d. 

4* Y nbuduią pustki od wieku, 
y obalenia dawne wywiodą, y 
Zaprawią miasta puste, rozwalo¬ 
ne od narodu do narodu. 

5. Y stań będą cudzy a pale 
bydło wasze: a synowie obeyoh 
będą oracz mi, y winiarzmi wa¬ 
szymi. 

6. Lecą wy kapłony Fańskimi 


nazwani będńieńie, słudzy Boga 
naszego, mówić wam będą: Moc 
narodów ieść będziecie, y wsta¬ 
wić ich pysznić się będziecie. 

7. Miasto zawstydzenia wasze¬ 
go i wolskiego, y napłoaieata, 
będą ehwalłć dział ich: przeto 
w ziemi swey pośiędą tyle dwołe, 
wesele wieezne mieć będą. 

8* Be ia Paa który miłuię sąd, 
a mam w nienawiści łupiezstwe 
w całopaleniu: a dam dzieło ich 
wprawdzie, y przymierze wie¬ 
czno im postanowię. 

9. Y poznalą w narodzi ech na- 
śienlc ich, y potomstwo ich w po- 
śrzodku ludzi: wszyscy którzyic 
uyźrzą poznaią ic, żc ći są żą¬ 
dleniem którdtnu Min błogosławił. 

10. Weseląc się będę się we¬ 
selił w Panu, y rearaduie się 
dusza mola w*Bogu moim: iż mię 
oblókł w szaty zbawienia, y u- 
Morem sprawiedliwości edaiał mię, 
lakę oblubieńca ozdobionego koro- 
ną, y lako oblubienicę ubraną 
kleynotami ióy. 

11. Bo lako ziemia dale urc- 
dzay awńy, a lako ogród rodzi 
naśicaie swe: tak Paa Bóg zro¬ 
dzi sprawiedliwość y chwałę prze- 
dewszemi narody. 

ROZDZIAŁ LXIL 

Opowiada przyióie Chrystusa - 
we, o wołaniu stróżów świętego 
kościoła, y o Sicie Pana Chry¬ 
stusowym, pod osohą chleha y 
wina. 

I.Dlo Sionu nie zamilczę, a 
dla Jeruzalem aie uspokoię się, 
aż wynidźle lako iasność spra¬ 
wiedliwy tego, a zbawićiel lego 
lako kaganiec zapali się. 

2. Y uyźrzą naród 9 wie spra¬ 
wiedliwego twego: y wszyscy 

Kró- 
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V rólowie zacnego twdgot j oa¬ 
zową cię imieniea nowem, które 
Bata Pańskie starować będą. 

8* Y będziesz koroną obwały 
w ręce Psńskióy, y koroną kró¬ 
lestwa w ręce Bogh twego. 

4. Nie będą dię więcćy zwsć 
opasczoną, y ziemia twoia nie 
będzie więcćy swa na spustoszona: 
ale clę będą siwać, wola sola w. 
aley, a ziemia twoia osadzoną, 
ko się Pana spodobało w tobie, a 
w ziemi' twoićy mioeskać będą. 

6. Bo będzie mieszkał młodzie¬ 
niec z panną, y mieszkać będą w 
tobie synowie twoi. A będzie się 
weselił oblobienieo z oblubienice, 
y będzie się weselił z ciebie Bóg 
twóy. 

6. Na murzech twoich Jeruza¬ 
lem postawiłem strofce, cały dzień 
y całą noo na wieki nie milkną. 
Którzy wspomlnaóie Pana, nie 
Silezćie. 

7. A nie dswayćie mu milcze¬ 
nia, ab umocni, y afc postawi 
Jeruzalem ohwałą na źiemi. 

6. Przysiągł Pan nn prawicę 
nwoię, y na ramię mocy swćy: 
leźli dam pszenioę twolę więećy 
aa pokarm aleprzylaóiolóm twoim, 
leźli będą pió synowie obcy wino 
twołe, na któroś pracowało. 

9. Bo którzy ie zbióraią, leóć 
lo będą, y chwalić Panas y któ¬ 
rzy ie znoszą, pió będą w dło¬ 
niach ówiętych moich. 

10. Przechodźcie, przechodźcie 
/przez bramy, zgotnyćłe drogę lu¬ 
dowi, równayćie drogę, zbićray- 
ćio kamienic, a podnieście cho¬ 
rągiew na narody. Małth . li. 6, 
%ach. 9 P 9, 

11. Oto Pan dał słyszćć na koń¬ 
czynach ziemio. Mówcie córce 
Byons Oto zbawiciel twóy idzie, 
oto zapłata lego z nim, a dzido 
lego przed nim. 


18. Y Bazową ie ludom świę¬ 
tym, adkapionćmft od Paaal A do¬ 
bie oazową, szukanym miastem, 
a aie opusezonym. 

BOZDBIAŁ ŁXIIf. 

lako Aniołowie mówią dziwu — 
iąo się wstępuiąeemu na nieba 
Panu Chrystusowi^ y o ieyo a- 
męczeniu . 

to lest, który idżle ■ 
Kdóm w farbowanych szaćleeh ■ 
Bosryt ton piękny w snucie swo- 
lóy, idący w mnóstwie mony swo- 
ióyf la który mówię sprawiedli* 
woae, i lontem obrońcą na zba¬ 
wienie. 

2. Czernili tody ezćrwone test 
odńienie twoie, a maty tweie lak. 
tłoczących w prasie f Apoc. i9.13. 

8. Samem tlooaył prasę, a s 
narodów atćmasz męka aemnąt 
tłoczyłam Ie w zapalesy weóći mo- 
idy, y podeptałem ie w gniewie 
moim, y pryskała krew ieh na 
czaty mole, y spłukałem wszyt¬ 
ki© odzienia moie. 

4. Be dzień pomsty w serca mo¬ 
im, rok odkupienia mego przy— 
ssedł. 

8. Oględ.wałem się, a aie by¬ 
ło pomoonika: szukałem, a ale 
był. ktoby ratował: y abawiło 
mię ramię mole, a rozgotowani, 
mole to mię wspomogło. 

6. T podeptałem narody zapaf- 
osywosół moićy, y upoiłem ie w 
rozgniewaniu moim, y srauólłom 
moc ioh nn ziemię, 

7. Mtłeńierdźia Pańskie wspo¬ 
minać będę, ohwałę Pańską zą 
wsaytko oo nam Pan oddał: y za 
maostwo dobra domowi larselo. 
wemu, które im dał wodlug ła¬ 
skawość! swćy, a według wielko- 
>«ćl miłośiordńia swego, 

8 . 
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8. Y rzćkł: Wmkśe tedn>k 
lad to móy, synowie nieprsąey się: 
y stał się im zbawicielem. 

9. W każdym uciska ich nie 
był ućiśniony, y anlół oblicza le¬ 
go zbawił ie: w miłośći swey w 
łaskawości swey on ie odkupił, y 
nośił ie, y podwyższył ie po 
wszytkie dni wieku. 

10. Ale oni ko gniewu pobu¬ 
dzili y utrapili ducha świętego le¬ 
go, y obrócił się im w nieprzy- 
iaóiela, y sam i# zwoiowął. 15- 
wod* i4. 99. 

11. Y wspomniał na dni wieku 
Moyżeszowego, y ludu swego: 
Gdzie iest który ie wywiódł zmo¬ 
rzą, zpasterzml trzody swoiey? 
gdzie iest który położył w po- 
śrzodku iego ducha, świętego swe¬ 
go? E&od. i4 , 99, 

12. Który wywiódł za prawioę 
Hoyżesza ramieniem maiestatu 
swego: który przeóiął wody przed 
nimi, aby sobie uczynił imię wie¬ 
czne? 

13. Który ie wywiódł przez głę¬ 
bokości, lako konia w pusosy nie- 
szwankuiąoego. 

14. lako bydlę na polu stępują¬ 
ce, duch Pański był przewodni¬ 
kiem lego, takeś przywiódł lud 
twóy abyś sobie uczynił Unię sła¬ 
wne. 

15. PoyŻFzy z nieba, a obaes 
»mieszkania twego świętego, y 
chwały twoióyi gdzie iest żarżli- 
wośó twoia, y moe twoia, mnó¬ 
stwo wnętrzności twoioh, y lito¬ 
ści twoich ? zahamowały się ode- 
jnnie, Deut. 9 6. i6. Baruck. 9,16, 

16. Boś ty oćiee nasi, a Abra¬ 
ham o nas nie wiedział, y Izrael 
nie znał naa: tyś Panie oćiee nasz, 
odkupiciel nasz, od wieku Unię 
twoie. 

17. Czemuś nam Panjc dopuścił 
błądzić z, dróg twoich; Zatwar- 


dziłpś serce nasze abyśmy się ćie- 
bie nie bali? nawróć pię dla sług 
twoich , dla pokolenia dziedzictwa 
twego, 

18. lako nie posiedli lud twóy 
święty: nieprzyjaciele naszy po¬ 
deptali świątnicę twoię. 

19. Staliśmy się lako na po^ 
ozątku, gdyś nie panował nad na<» 
mi, ani wzywano imienia twege 
nad nami. 

ROZDZIAŁ LXiV. 

Żąda przyłćia Pana Chrystus 
sowego , a oznaymuie grzechy y 
tudiiesz y przypomina dabrotli - 
woic Boską , 

1. C^Byś rozdarł niebiosa, y zstą¬ 
pił: od obliozs twego góry by 
spłynęły. 

2* lako wypalenie ognia uschły 
by, wody by gorzały ogniem, aby 
znaiome było imię twoie nieprzy- 
iaćiołóm twoim: od oblicza twego 
trwożyłyby się narody. 

3. Gdy uczynisz dziwy, nie 
wytrwamy: stąpiłeś, a od oblicza 
twego spłynęły. 

4. Od wieku nlo słyebali, ani 
do uszu ich doszło: oko nie wi¬ 
działo Boże bez ćiebie, coś na- 
gotował ocsekawaiąoym ćiebie. i. 
Cor. 9. 9, 

5. Zabicżałeś weselącemu się, 
a ozyniąoemu sprawiedliwość: na 
drogach twoich będą óię wspo¬ 
minać: otoś się ty rozgniewał, yt 
zgrzeszyliśmy: w niohośmy za¬ 
wsze trwali, a będźiem zbawieni. 

6. Y staliśmy się iako nieczysty 
wszyscy my, a iako szmat mieśię- 
cznóy niewiasty wszytkie spra¬ 
wiedliwości nasze: y opadaliśmy 
wszyscy iako liście, a nieprawo¬ 
ści nasze iako wiatr zniosły nas. 

7. Niemasz ktoby wzywał imie¬ 

nia 
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nU twego, ktoby powstał y trzy¬ 
mał ciebie: zakryłeś twarz twoię 
od nas, y roztrąciłeś nas w ręce 
nieprawości naszćy. 

8. A teraz Panie tyś test oćleo 
nasz, a myśmy błoto: y tyś twór¬ 
ca nasz, a dzieło rąk twoich 
ważyscy my, 

Nie gniewny się Panie ba- 
rzo, a nie pomni wlęcóy niepra¬ 
wości nasady: oto weyźrzy, my¬ 
śmy wszyscy twó/ lad. Psal. 78 . 8. 

] 0. Miasto świętego twego sta¬ 
ło się poste, Sion pustynią został, 
Jeruzalem opuśćiało. . 

11. Dom poświęcenia naszego, 
y chwały naszćy, gdzie cię chwa¬ 
lili oycowie naszy, stał się pogo¬ 
rzeliskiem ognia, y wszytkie ko* 
chania nasze obróciły się w roz- 
walhty. 0 

12. Izałi nad tym zahamulesa 
dę Panie, zamilczysz y otrapisz 
nas barzo? v 

ROZDZIAŁ LXV. 

Poganów przyięśie, a Żydów 
odrzucenie, ale zachowawszy ich 
, nię wiele % ostaiką, pogróżka tym 
którzy Zakon Boży odrzucili, a 
pociecha tym co Bogu wiernie 

&**fh 

1. Szakali mię którzy się pier- 
wóy nie pytali, naleźli którzy mię 
nie szukali, rzekłem: Owom ia, 
owom ia do narodu, który nie wzy¬ 
wał imienia mego. Rzym. iO. 90. 

2. Bozćiągałcm ręce mole przez 
wszytek dzień do ludu niewier¬ 
nego, który chodzi drogą nie do¬ 
brą za myślami swemi. - 

8. Lud który mię ku gniewu 
przywodzi przed obliczem moim 
zawżdy: którzy ofiary czynią w 
ogrodźiech, y oflaruią na cegłach. 

4. Którzy mks/Aaią w gro- 


bieeh, a w zborach hf Iwańskich 
sypiaią: którzy iedzą świnie mię¬ 
so , a polewka obrzydła w naczy¬ 
niach ich. 

5. Którzy mówią: Odstąp ods¬ 
unie, nie przystępny do mnie, 
boś nieczysty iest: ói będą dymom 
W zapalczywośćł moiey: ogniem 
goraiącym przez osły dzień* 

6* Oto napisano iest przedemną s 
nie zamilczę,-ąle oddam, y od¬ 
płacę aa łono ich. 

7. Nieprawość! wasze, y nie¬ 
prawość! oyoów waszych społem, 
mówi Pan, którzy ofiarowali na 
górach y na pagórkaoh urągali 
mię: y odmierzę sprawę ich pier¬ 
wszą do łona ieb. 

8* To mówi Pan: lako gdyby 
naleźiono ziarno w grozie wina, 
y rzeezonoby: Nie psuy go, fio 
błogosławieństwo iest: tak uczy¬ 
nię dla sług moich, że nie zatra¬ 
cę wszytklego. 

9. T wywiodę z Jakoba nasie¬ 
nie* a z Jady dzierżawcę gór mo¬ 
ich: y odziedziczą ią wybrani 
moi, a słudzy moi bętLątam mie¬ 
szkać. 

10. Y będą pola ehlćwami trzćd, 
a dolina Aohor legowiskiem bydła 
ludowi memu, którzy mię szukali. 

11. A wy ktćrzyśćle opuścili 
! Pana, ktćrzyśćie zapomnieli góry 

I święte/ moiey, ktćrzy stawiacie 
l stół Fortunie, y ofiaruiećie na nim. 
I 12. Policzę was mieczem, a 
wszyscy w porażce upadniecie.* 
i przeto iżem wołał, a nie odpo- 
wiedźieliśćie: mówiłem a nie nłu- 
oh&llśćie, y czyniliście złość w 
oczu moich, a czegom ianieohćiał, 
obraliście. Proc. i . 94. Jer. 7. iH. 

18. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Oto słudzy moi teść będą, a wy 
łaknąć będźiećie: oto słudzy moi 
pić będą, a wy upragnienie: , 

14. Oto słudzy moi wcaeltó *\ę 
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będą, a wy się zawstydzicie: Oto 
słudzy moi wykrzyksć będą^ od 
radości serdecznej, a wy będzie¬ 
cie wołać od boleści serca, y od 
■kraszeni* dach a wyó będźiećie. 

] 5 . T zostawicie imię swe na 
przysięgę wybranym moim: y za¬ 
biło cię Pan Bóg, a sługi swe 
naaowie inszym imieniem* 

16. W którym kto błogosławio¬ 
ny iest na niemi, będzie błogo- 
aławion w Bogn Amen: A kto 
.przysięga na ziemi, będzie pray- 
śięgał w Bogn Amen: iż napo- 
ninione są pierwszo uciski, iże 
nakryte są od oczu moich. 

17. Bo oto ia twornę niebiosa 
nowe y ziemię nową, a nio będą 
w pamięć! rzeczy pierwsze, ani 
pr/.ydą na myśl. Apoc, 2i • /. 

18. Ale się będziecie weselić y 
radować aż na wieki n tego eo ia 
tworzę: bo oto ia tworzę Jeruza¬ 
lem radością, a lud lego weselem. 

19* Y radować się będę w Je¬ 
ruzalem, y weselić się będę w 
ładu moim, ani słychać będzie w 
nim więoćy głosu płaczu, y glo¬ 
sa wołania. 

90. Nie będzie tam więcey nie- 
mowiątka dnićw, y starca który¬ 
by nie wypełnił dni swoich: bo 
dźićóię stoletoe umrze, a grać-' 
sznik stoletay przeklęty będzie. 

21. Y pebuduią domy, y będą 
miesakaó, y nasadzą winnioe, a 
będą ieść owoce iob. 

22. Nie będą budować a inszy 
będzie mieszkał: nie będą sadzić 
a łaszy będzie iadł: bo lako dni 
drzewa będą dni ludn mego, n 
uczynki rąk ich zstarzeią się. 

23. Wybrani moi nie będą ro¬ 
bić prćino, ani będą rodzić w za¬ 
trwożenia : bo naśienie błogosła¬ 
wionych Pańskich są, y wnuko¬ 
wie ich ■ nimi. 

24. Y będzie pićrwey niż za- 


wołaią in wysłucham: iesoze oni 
mówić będą a ia usłyszę. Psal . 
3 /. 4 . 

25. Wilk y baranek będą się 
paść społem, lew y wół będą ieść 
plewy: y wężowi proch Chlebem 
lego: nie będą szkodzić ani żabi* 
iać na wszytkićy górze swiętćy 
moićy, mówi Pan. 

ROZDZIAŁ LXVI. 

Pan nie na koióiół materyalny $ 
ale na serce pokorne patrzy , nie 
kocha się w ofiarach tych cipie* 
snychy o rozmnożeniu koićioła, 
o radości } y roskoszy Jerozolim - 
skiey, y o dniu Sądnymy y oka - 
zaniu Apostolskim> że mieli po - 
yany nawróóić ; 

,T 0 mówi Pan: Niebo stolicą 
moią, a ziemia podnóżkiem nóg 
moich: co to zaDóm który mi *bu- 
duiećie, a co to za mieysce odpo¬ 
czywania mego? 

2. Wszytko to ręka mola uczy* 
niła, y wszytko to stało się, mó¬ 
wi Pan. Ale na kogóż weyżraę, 
iedno na ubożuchnego y na okra¬ 
szonego dachem, a drżącego na 
słowa mole? 

3. Kto ofiarnie wołu, łakejtto*. 
by zabił człowieka: K|o zabiła 
bydlę. Jakoby psa mózg wyiąłi 
kto ofiarnie obiatę, iakoby krew 
świnią ofiarował: kto wspomina 
kadzidło, iakoby tez bałwanowi 
błogosławił. To wszytko obrali na 
drogach swoich, a w braydiiwo- 
śćiaeh swych kochała się dusza 
ioh. 

4. Przetóż y ia obiorę nagra- 
wania ich, a czego się bali to 
przywiodę aa nie: ponieważ wo¬ 
łałem, a nie był ktoby odpowie¬ 
dział: mówiłem, a nie słuchali: 
y ezyaili złośś w oczu moich, a 

czt- 
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oMf«n nleebćiał o bid tali. Prot . 
i. **. Jerem. f. i*. 

5. Słuchayćie elewa Pańskiego 
którzy drbyćle na słowo lego: 
mówili braóła waszy nienawidzą¬ 
cy was, y wyganiający dla imie¬ 
nia mego: niech będzie Pan wsła- 
wion a uyźrsemy w wesela wa¬ 
szym : ale aię ći zawstydzą, 

0. Głos Jadu z miasta, głos z 
kościoła, głos Pana oddawaiąoe- 
go zapłatę nieprayiaćiołóm swym. 

7* Plćrwćy nlśli rodziła, poro¬ 
dziła: Piórwdy nłźii przyszedł 
ezas porodzenia ley, urodziła męż¬ 
czyznę. 

8. Kto* kiedy ałyebał taką 
rzecz: a kto widział tema podo¬ 
bną: łza li rodzić będzie ziemia 
za leden dzień? abe się spłodzi 
naród zarazem i* rodziła y poro¬ 
dziła Sion syny swełe? 

8. Izattia, który czynię że In- 
sey rodzą, rodzić nio będę, mó¬ 
wi Pan? Izalł la, który innym 
daię rodzenie, niepłodnym będę, 
mówi Pan Bóg twóy? 

10. Wesoićłe się z Jemzalem, 
a radnyćie się w nim Wszysoy 
którzy ie niioMiet weselcie się 
s nim weselem wszyscy którzy się 
nmęćićie dla niego. 

11. Abyście ssali, y nasycili 
się piersiami poćiecby lego: aby¬ 
ście doili, y roskosznmi opływali 
ze wszelakióy obwały lóy. 

12. Bo to mówi Pan: Oto ia o- 
brócę na nie lako rzekę pokokO, 
a labo strumień ealewaiący chwa¬ 
łę narodów, którą ssaó będziecie: 
przy ptersiaoh was poniosą, a na 
kolanach będą się z wami pieśćió. 

18. lako gdy kogo matka pieści, 
tak waa ćieazyó będę, a w Jeru¬ 
zalem ućleszeni będziecie. 

14. Uyźrzyółe, y rozweseli się 
aerce wasze, a kość! wasze lako 
trawa zakwitną, y poznana bę¬ 


dzie ręka Pańska słogam iego, y 
rozgniewa się na nieprzyiaćioły 

awoio. 


15. Bo eto Pan wognio przy- 
dśio, a lako wicher poczwórna 
logo: oddawać w zagniewaniu 
zapalonywość swoię, a łatanin 
swe w płomieniu ognia. 

16. Bo ogniem Pan rozsądzać 
będzie, a mieczem swym wszelkie 
ciało, y namnoży się pobitydh 
od Pana. 

17. Którzy się poświąoali, y 
za ozyate się mieli w ogrodach za 
drzwiami we wnątrz, którzy io- 
dli świnie mięso, y obrzydłośói, 
y mysz: opółom zaleczeni będą, 
mówi Pan. 

18. A la uczynki ich, y myśl! 
lob: idę abyoh zebrał zo wsz/f- 
kimi narody y łęzykami, y przy- 
dą a oglądalą chwałę molę. 

19. Y włożę na nie znamię, y 
poślę z tyeh którzy zachowani bę¬ 
dą, do narodów na morze, do A- 
frykl, jr do Lidiióy ciągnących 
strzały: do Włoch y do Grecy idy, 
do wysep daleko, do tych którzy 
nio słyszeli o mnie, y nie widzie¬ 
li chwsły moićy, y opowiedzą 
ehwsłę metę poganom. 

20. Y przywiodą wszytkę bra¬ 
cią waszę ze wszech narodów w 
dary Pana, na konieoh y na po¬ 
czwórnych, y aa lektykach, y na 
muleob, y na karach na górę świę¬ 
tą moię Jeruzalem, mówi Pan: in¬ 
ko gdyby przynieśli synowie I- 
zraclowi dar w naczyniu czystym 
do domu Pańskiego. 

21. Y nabiorę z nich kapłanów 
y Lewitów, Mówi Pan: 

22. Bo lako niebiosa nowe, y 
ziemia nowa, które ia czynię, że 
stolą przedomną, mówi Panr tak 
będzie stać nasienie Warne, y imię 
wasze. Apoe . 2t i. 

23# V będzie miesiąc a mtcśtą- 

ca. 
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on, y szabbat z szabbat u: przly- 
dzie wszelkie ćftalo aby się kła¬ 
niało przed ebttozem' moim/ mó- 
Wi Pan: 

24. Y wynidą, a uyźfzą trtipy 


5 


mężów, którzy wystąpili przeciw-* 
ko molo: robak ich nie zdechnie, 
a ogień ich nie zagaśnie: y będą 
aż do sytości widzenia wszerna 
ćkiłn: Marc. 9 * 46. 


PROROCTWO 

JEREMIASZOWI!. 

Jeremiasz z wioski Anathoth trzy mile od Jeruzalem* z rodu ka¬ 
płańskiego iescze w żywocie matki swoiey od Boga poświęcony, y na 
prorokowanie wezwany, zaraz w dzieciństwie swoim począł proro¬ 
kować . *Y prorokował przez lat 4i. w źiemi Judzkiey, za czasupią-* 
ćt Królów, Joziasza , Joachasa, Joacima , Joaćina y Sedeeiasza « 
Po tern zaprowadzeniu ludu do Babilonu, prorokował też w Egyptćie 
gdzie go z sobą zaprowadził ostatek Ludu , którzy do Eyyptu nad to- 
skazanie Boże uciekli 4. Król. 22. 29. 24: 25* y tamże od nich uka - 
mionowany umarł, y pogrzebion ie&t na onym mieyseu gdzie pierw ey 
Król Pharaon mieszkał . A ** odegnawszy modlitwą swą od onego 
mieysca, Egyptiany od kąsania Aspidów wyzwolił, przeto mu tam 
Egyplianie z wielkim nabożeństwem cześć wyrządzaią . Ten spusto¬ 
szenie miasta Jeruzalem, y ziemie Judzkiey, nietylko w duchu wi¬ 
dział y przepowiedział, ale oczyma ćielesnćmi oglądał, y lamenty 
y narzekaniem czworakim opłakał . Żył Jeremiasz we stu y piąci- 
dźieśiąt lat po Izaiaszu. 


ROZDZIAŁ I. 

Pan Bóg Jeremiasza ieszcze 
W żywocie matczynym poświęcił, 
a posłał go Pan za czasu Króla 
Joziasza, aby prorokował, wy - 
mawia się dżiećińslwem, ale mu 
Pan dodał mocy, y widział pręt 
y garnek zapalony, przez eo pro - 
rokuie skażenie miasta Jeruzalem - 

1. Slow* Jeremiasza syna Hel- 
ciastowego, z kapłanów, którzy 
byli w Auatbot, w ziemi Beniamin. 


2. Które słowo Pańskie stało się 
do niego za dni Joziasza syna A- 
mon Króla Judzkiego, trzynastego 
rok a królestwa iege. « 

8. A stało się za dni Joakima 
syna Joziaszowego Króla Judzkie¬ 
go aż do skończenia iedenastego 
roku Sedeeiasza syna Joziasza Kró¬ 
la Judzkiego, aż do przeprowa¬ 
dzenia Jeruzalem, miesiąca pią¬ 
tego. 

4. Y stało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąo: 

5. Pierwey niźlim cię literor/yt 

w 
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w żywocie, znałem cię: y pier- 
wey niżeli* wyszedł z żywota, 
poświęciłem cię, y prorokiem mię¬ 
dzy narody dałem cię* 

6. T rzekłem: A, a, a, Panie 
Boże: oto nie umiem mówić, bom 
la iesł dziecina. 

7. T rzekł Pan do mnie: Nie 
mów: lestem dziecina: bo na 
wszytko na oo cię poślę póydźieaz: 
y wszytko ookolwiek ći roskażę 
mówić będziesz* 

8. Niebóy się oblicza ich t bom 
la z tobą iest, abym cię wybawił, 
mówi Pan. 

9. T wyciągnął Pan ręką swą, 
y dotknął się ust moich: y rzekł 
Pan do mnie: Otom dał słowa mo¬ 
le w usta twoie. 

10. Otom cię dziś postanowił 
Bad narodami y nad króiestwy, 
abyś wyrywał, y kaził, y wy¬ 
tracał, y rozwalał, y budowały 
sadził* 

11. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie mówiąc. Co ty widzisz ! 
Jeremiaszu7 y rzekłem: Łaskę 
ezuiącą ia widzę. 

12* Y rzćkł Pan do mnie: Do¬ 
brzeć widział: bo ia eznć będę 
Bad słowem moim abym ie wy¬ 
pełnił* 

13* Y stało się słowo Pańskie 
powtóre do mnie, mówiąc. Ce ty 
widziszY y rzekłem: Garniec pod¬ 
palony ia widzę, a oblicze lego 
od półoooy* 

14* Y rzćkł Pan do mnie: Od 
północy otworzy się złe na wsayt- 
kie obywatele ziemie* 

15. Bo oto ia zwołam wszytkie 
rodzą ie królestw półnoeaych, mó¬ 
wi Pan: y prziydą y postawią 
każdy stolioę swą w weszćiu bram 
Jerozolimskich, y na wązytkich 
morach lego wokoło, y na wszyt- 
kioh miastach Judzkich* 

16* T będę mówić sądy moie 


z nimi, o wszelaką złość ich, kto* 
rzy mię opuścili a ofiarowali bo¬ 
gom obcym, y kłaniali się roboćie 
rąk swoich* 

17* A tak ty przepasz biodra 
twoio, a wstań, y mów do nich 
wszytko oo ia każę tobie. Niebóy 
się oblicza ieh: bo ia uczynię że 
się nie zlękniesz twarzy ich: 

18* Abowiem ia uczyniłem ćię 
dziś miastem obronnym, y słupom 
żelaznym, y morem miedzianym 
na wszytkiey ziemi, królom Juda 
książętom iego y kapłanóm y lu¬ 
dowi ziemie* 

19* Y będą walczyć na ćię, a 
nie przemogą: bom ia z tobą iest, 
mćw! Pan, abyeh ćię wybawił. 

ROZDZIAŁ II* 

Srodze karze słowy lud, a na- 
więcey kapłany y pasterze, że 
wżdy oni nie nie bacząc na do- 
brodiieystwa Pańskie hoyne , od 
żywiy studnice udali się do bał¬ 
wanów, od których żadney pomo¬ 
cy mieć nie mogli, a będąc w 
wszetecznych złoiciach, czynili 
się iwiętemi, przeto tedy impro- 
rokuie spustoszenie . 

l.TTstało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: 

2* Idź a wołay do uszu Jeruza¬ 
lem, mówiąo, To mówi Pan: 
Wspomniałem na ćię, lituiąc, mło¬ 
dości twoićy, y miłości zrękowa- 
nia twego, gdyś chodziła za mną 
na pnsozy, w ziemi którey nicś*eią. 

3. Święty Izrael Panu, pierwo- 
ćiny zboża iego, wszyscy którzy 
go pożćraią, grzeszą: złe przy- 
dźie na nie, mówi Pan. 

4. Słnobayćie słowa Pańskiego 
domie Jakob, y wszytki© rodzaie 
domu lzraelowego. 

y To mówi Pan* Co za niepra- 
08 woać 
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weść ii a leźli we mele eycowie 
waszy, ii się oddalili odemnie, 
ii chodzili aa nikezemnością, y sta¬ 
li się nikczemnymi? Mich. 6. 3. 

6. A nie mówili: Gdzie iest 
Pan, który nas wywiódł z ziemie 
Kgyptskióy, który nas prowadził 
przez pusczą, przez ziemię nie¬ 
mieszkalną y bezdrożną, przez 
ziemię pragnienia y okras śmier¬ 
ci : przez źiemę w któróy nie cho¬ 
dził mąż, ani mieszkał człowiek? 

7. Y wprowadziłem was do zie¬ 
mie Karmelu, abyście iedli owoo 
idy, y co nalepszego iey: a wszed- 
szy splugawiłiśćie siemię molę, 
y dziedzictwo móie uczyniliście 
obrzydłośćią. 

8. Kapłani nie rzekli, gdzie 
iest Pan: a umieiąey zakon nie 
znali mię, y pasterze wykraczali 
przcóiwko mnie: a prorocy pro¬ 
rokowali przez Baala, y chodzi¬ 
li za bałwany. 

9. Przetdż iescze będę się z 
wami prawował, mówi Pan, y 
s syny waszymi będę się spierał, 

10- Pr/eydźćie do wyspo w Ce¬ 
tyny a obaczćie: y do Cedar po¬ 
silcie, a przypatrzćie się pilnie y 
obaczćie, ieśli się oo takowego 
stało. 

11. Ieśli naród odmienił bogi 
swóie, a zaiste oni nie są bogo¬ 
wie: a lad móy odmienił chwałę 
swą w bałwana. 

12. Zdumieyćie się niebiosa nad 
tym, a bramy lego spustoszcie się 
barzo, mówi Pan. 

13. Bo dwie złość! uczynił lud 
móy: Mnie opuścił źrzódło wody 
żywóy, a ukopali sobie cysterny, 
cysterny rozwalone, które nie mo¬ 
gą wody zatrzymać. 

14. Izali niewolnik iest Izrael, 
abo s niewolnika doma urodzony? 
czemuś się tedy stał łopem? 

14. Kań ryczeli łwpwie, y wy¬ 


dali głos swóy, obrććili ziemię 
iego w pustynią; miasta lega spa¬ 
lone są, a niemasz ktoby w nieb 
mieszkał. 

16. Synowie też Memphis y Ja- 
pbnes zeudzołośyii ćię aż do 
wićrzohu głowy. 

17. Izali się to nie stało tobie 
żeś opuściła Pana Boga twego o- 
nego ezasn, którego ćię prowa¬ 
dził drogą? 

18. A teraz czego obcesz na 
drodze Egyptskley żebyś piła wo¬ 
dę mętną? a eo masz z drogą As- 
syriyczyków abyś piła wodę rzeki? 

19. Skarżę ćię złość twoi a, aod- 
wróoenie twoie z fika ćię. Wiedz 
a obaez, że zła a gorzka iest 
rzecz żeś ty opuściła Pana Boga 
twego, a iż aićmasz boiaźni mo- 
iey u ćiebłe, mówi Pan Bóg za¬ 
stępów. 

29. Od wieku złamałaś tarnino 
mole rozerwałaś związki mole, y 
mówiłaś: Nie będę służyła. A bo¬ 
wiem na każdym pagórku wyso¬ 
kim, y pod każdym drzewom ga- 
łęźistym pokładałaś się ty nierzą¬ 
dnico. 

21. A lam ćię nasadził winni¬ 
cą wyborną, wsaytko nasienia 
prawe: iakożeśmi się tedy odsło¬ 
niła w nieprawe, winnico oboa? 
Isai. 5. i. Matth. ti. 33. 

22. Choćbyś się wymyła sale¬ 
trą, y namnożyłabyś sobie ziela 
boritb, splugawionaś iest w nie¬ 
prawość! twey przedemną, mówi 
Pan Bóg. 

23. lako mówisz: Nie spinga- 
wiłam się, za Baailtn nie chodzi¬ 
łam? ebaez drogi twoie w doli¬ 
nie, wićdn coś czyniła: wielbłą¬ 
dzica prędka wypraw uiąea drogi 
swoie. 

24. Dźika ośHca przywykła pu- 
sczćy, w obęći dusze awdy pmy- 
eiągnęła wiatr miłeśół gwoiey: 

ża- 
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tolet i ij nie ohmiM: wtfjiiy 
którzy ióy azukaią nie ostaną: w 
chorobie i iy miesię ezaóy uaydą ią. 

25. Pobaioy nogę twą od na- 
gości, y ganiło twe od upragnie- 
nim* Y rzekłaś: Zwątpiłam, nie 
ueayaię: bon się rozmiłowała en-* 
dzych, y aa nini peydę. 

26* lako wstyd złodziei* gdy 
go zastaną: tak się Mwdydźili 
don Izraelski sani y królowie 
toh, książęta, y kapłani, y pre- 
rocy ich. 

27. Którzy mówią drewno i Tyś 
ieot odleć moy: a kanieniowi: Tyś 
mię urodził: Obrócili ko mnie tył 
a nie eMlene: a ezaem a trapienia 
owego mówić będą: Powstał, a 
wybaw nas. 

28. Gdzież są bogowie twoi, 
którycheś naoayaił sobie ? meobay 
wstaną a ratuią cię oman utrapie¬ 
nia twego: be wedłng limby nlast 
tweiob byli bogowie twoi, Judo. 
* 29. Ce się nemaą prawem spió- 
rae eheeełe? wszysoyśei* mię o- 
pnóćifti, mówi Pas* 

30. Próżnom karał synywesze, 
karania nteptfzylęfi: pożarł miecz 
wsi prorok! was as, laka lew 

SI. Naród wasz* Patrzcie ste¬ 
wa Pańskiego: leeM pcaczą sta¬ 
łem się Izraelowi, ab* ziemią za- 
młórakłą? Czemuż tedy mówił ind 
nóy: Odeszliśmy, nie prziydziem 
wlęoóy do eiobiel 

82. Izali zapomni parna ubie¬ 
lą swego 7 abo oblubienica ko- 
saaifti esroiey? a lad moy zapo¬ 
mniał mię prasa dni oiealiezeiie 

S9l Pfiew uśiłmieez okazać im 
lest dobra droga twoia kn sznba¬ 
nia niłoićt, któraś lessne y zło¬ 
ści twych nauczała dróg twoich. 

S4» Y na sbrzydłasb twoich, 
matazka się krew dam ubogich y 
niewinnych? nie wdelechemelieh 


naiaał, ale we wszytkieh ktorem 
wyższey wspomniał. 

25. Y rzekłeś: listem la bez 
grzórbn y nie wiana, a przete 
nleoh się odwróci zapalczywośó 
twoim odemnie. Oto się ia pra¬ 
wem będę r o opiótał z tobą, prze¬ 
to koś mówiła: Nie zgrzeszy łam. 

86. lakożeś się stała berze po¬ 
dłą, powternaiąc drdgt twoie? a 
od Bgyptn będziesz zawstydzona, 
iakoś zawstydzona ed Amora. 

87. Bo y od togo wyaidżiesz, 
a ręoe twe będą na głowie two- 
ióy: bo Pen zatarł nfnośó twoię, 
a nie będziesz mieć niosczęśli- 
wago w niey. 

BOftPZIAŁ lik 

Pan z niezmierney łatki swo- 
iey, odwodzi lud od bałirochwal- 
siwa, «r c%ym Juda przeszedł 
Izraela , obiecuiąc ie przyiąć za 
syny, pasterzmi dobrem i obda¬ 
rzyć, o wywyższeniu Jeruzalem 9 
a nawróceniu poyanów, y o po¬ 
kucie ludzkiey. 

1 . Mówią pospolicie: IeśU opu- 
śól mąk konę ewoię, a odszedszy 
od niego „ póydźie za innego mę¬ 
ka, izali się więcey do nióy wró- 
ćt ? izali nie zmazana y nie splu- 
gawiona będzie ona niewiasta? 
a ty cudzołożyłaś z wicią gamra- 
tów: wszakże wróć się do mnie, 
mówi Pan, a ia ćiebie prziymę. 

2. Podnieś oczy fwe naprost, 
a obacz gdziębyś się nie pokła¬ 
dała: siadałaś na drogach, eze- 
kaiąc na nłe łąko zbśyca na pu- 
sczy: y s plugawiłaś ziemię wsze- 
teczenstwy twemi, y złośćiamt 
twómł. 

81 Przeto zahamowano są kro¬ 
ple dóscsów, y dżdżu póknege 
nie była: stałoś się czoło wazę- 
68# te 
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teozney niewiasty, nieehćisłsś sif 
eromać. 

4. A tak przynaymnićy od tego 
czasu nazyway mię: Oćiec móy, 
książę panieństwa mego ty iesteś; 

5. Izali się na wieki gniewać 
będziesz, abo trwać do końoaf 
Otoś mówiła, y czyniłaś złości 
y mogłaś. 

6. Y rzekł Pan do mnie za doi 
Joziasza króla: izalis widział oo 
uczyniła odwrotnicaIzrael? cho¬ 
dziła sobie na każdą górę wyso¬ 
ką, y pod każde drzewo gałęźi- 
ate, y tam oudzołożyła. 

7. Y rzekłem gdy to wszytko 
uczyniła: do mnie się wróć: a nie 
wróciła się. Y uyź rżała przestę- 
pnica siostra iey Jada. 

8. Iż przeto że cudzołożyła od* 
wrotnica Izrael, opuściłem ią, y 
dałem iey Ust rozwodny, a nie 
bała się przestępnica siostra iey 
Juda, ale poszła, y oudzołożyła 
tćż y ona. 

9. Y łaonosóią cudzołoztwa swe¬ 
go splugawiła ziemię, y oudzo¬ 
łożyła z kamieniem y z drewnem. 

10. A w tym wszytkim, nie wró¬ 
ciła się do mnie przestępnica sio¬ 
stra ićy Juda, ze wszytkiego ser¬ 
ca swego, ale w kłamstwie, mó¬ 
wi Pan. 

11. Y rzćkł Pan do mnie: u- 
spra wied Uwiła duszę swą od wro¬ 
tnica Izrael, względem przestę- 
pnice Jody. 

12. Idź a wołay słowa te ku 
północy, a rzeczesz: nawróć się 
odwrotnioo Izrael, mówi Pan, a 
nio odwróoę oblicza mego od was: 
bom ia święty iąst, mówi Pan, a 
nie będę się gniewał na wieki. 

18. Wszakże uznay nieprawość 
twoię, żeś przećiw Panu Bogu 
twemu wystąpiła, y rozstrzela¬ 
łaś drogi twoie obcym pod każ¬ 


dym drzewem gałęźietym, a gło¬ 
su mego nie słuchałaś, mówi Pan. 

14. Nawróćcie się synowie na- 
wracaiąo się, mówi Pan: bom ia 
mężem waszym: a wezmę was ła¬ 
dnego z miasta, a dwu z rodza- 
iu, y wprowadzę was do Sianu* 

15. Y dam wam pastćrze we¬ 
dług seroa mego, y będą was paść 
umieiętnośćią, y nauką. 

16. A gdy się rozmnożyćie, y 
rozrodźićie się na ziemi w on# 
dni: mówi Pan, nie będą więeey 
mówić: Skrzynia przymierza Pań¬ 
skiego, ani przydźie na myśl, ani 
będą ićy wspominać ani nawie¬ 
dzać, ani iey będżie więeey. 

17. Czasu onego będą zwać 
Jeruzalem stolicą Pańską, y zbio¬ 
rą się do nićy wszyscy narodo¬ 
wi# w imię Pańskie do Jeruza¬ 
lem, a nie póydą za złośćłą seroa 
swego niecnotUwego. 

18. W one dni póydźie dóa 
Judzki do domu Izraelskiego, y 
przydą społem z ziemie półnooney; 
do ziemie którąm dał oycóm wa¬ 
szym. 

19. A lam rzćkł: lakóż ćtę po¬ 
łożę za syny, a damći ziemię po¬ 
żądaną, dziedzictwo zaone, woy* 
ska narodów? y rzekłem: Bę¬ 
dziesz mię zwać oyoem, a za* 
mną ohodżió nie przestaniesz. 

20. Ale iako gdyby wzgardziła 
niewiasta miłośnika swego, tak 
mię wzgardził dom Izraelski, 
mówi Pan. 

21. Głos na drogach słyszan 
test, płacz y krzyk synów lara* 
elowyoh, że nieprawą uczynili 
drogę awolę, zapomnieli Pana Bo¬ 
ga swego. 

22. Nawróććie się synowie na* 
wraeaiąey się, a zlćozę odwró¬ 
cenia wasze. Owomy przyszliśmy 
do óiebie: boś ty iest Pan Bóg 

T** 82. 
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23. Prawdziwie kłamliwe tyły 
pagórki, y mnostwo gór; sałato 
w Pana Boga naszym sta wionie 
Israelowo. 

24. Wstyd poiadł praoe oyoów 
naszych od młodości naszćy, trzo¬ 
dy ich, y stada ich, syny ich, y 
córki ich. 

25• Będźiem spaó w sromoóic 
naszey, y okryto nas zelżywość 
Msza: bośmy zgrzeszyli Pana 
Boga naszemu, my y oycowio na- 
o»y f od młodośói naszey aż do 
dnia tego: a nio słuchaliśmy gło- 
su Pana Boga naszego. 

ROZDZIAŁ IV. 

Obiecuie Pan odpuście Cym któ¬ 
rzy się k niemu nawrócą } a gro¬ 
zi tym barzo, którzy we ziośóiach 
trwaią, powiada z żalem skaże¬ 
nie ziemie Judzkiey , a żaiuie 
zatracenia Ludu swego . 

I.IrśII się wrócisz Izraela, mó¬ 
wi Pan, do mnie się nawróć: Je¬ 
śli odeymiesz obrażenia twoic od 
oblicza mego, nie poruszysz się. 

2. Y będziesz przysięgać: Ży¬ 
wic Pan, w prawdzie, y w są¬ 
dzie, y w sprawiedliwości: y bę¬ 
dą go błogosławić narodowie, y 
lego będą chwalić. 

8. Bo to mówi Pan mężowi 
Judzkiemu y Jerozolimskiemu: 
Rozkopayćie sobio nowinę, a nie 
śićyćie na ćierznin: Ose. JO. 12. 

4. Obrzeżcie się Panu, a oddy¬ 
micie od rzez ki serc waszych mę¬ 
żowie Juda y obywatele Jeruza¬ 
lem, aby snąć nie wyszło lako 
ogień rozgniewanie raoie, a za¬ 
paliłoby się, y nie byłby ktoby 
ugaśił, dla złość! myśli waszych. 

5, Opowiadayćie w Juda, a w 
Jeruzalem dayćic słyszeć: mówcie, 
* trąbcie w trąbę w ziemi: wo- 


łayćto mocno, a mówcie: Zbić- 
rayćio się, a wiridźmy do miast 
obronnych. 

3. Podnieście chorągiew na 
Sionio, zmaoninyćie się, nie po- 
stawayćie: bo ia przywiodę złe 
z półnooy, y skruszenie wielkie. 

7. Wylazł lew z legowiska 
swego, a łupieżca narodów pod¬ 
niósł się: wyszedł z mieysoa swe¬ 
go, aby obrócił ziemię twoię w 
pustynią, miasta twoio będą zbu¬ 
rzone, zostawszy bez obywatela. 

8. Dla tego przepaszcie się wło- 
śienicami, płaczcie a krzyczcie: 
iż się nie odwrócił gniew zapal- 
czywośći Pańskićy od nas. 

9. Y będzie dnia onego, mówi 
Pan: Zginie serce królewskie, y* 
serce książąt: y zdumieią się ka¬ 
płani, a prorocy się zlękną. 

10. Y rzekłem ah, ab, ab Pa¬ 
nie Boże, a więceś oszukał ten 
lud y Jeruzalem mówiąc, Pokóy 
wam będzie: a oto miecz prze¬ 
szedł aż do dusze. 

11. Onego czasu będą roó%vió 
ludowi temu y Jeruzalem: Wiatr 
palący na drogach, które są na 
pusczy drogi córki Indu molego, 
nie dla wywiania, y dla wyczy- 
śóiania. 

12. Duch pełny z tych przydźto 
mi: a teraz ia będę mówił sądy 
moie z nimi. 

13. Oto iako obłok wznidźie, s 
lako burza wozy lego s prędsze 1 
niż orłowie konto iego: blada 
nam żeśmy zburzeni. 

14. Orayy ze złości serce twe 
Jeruzalem, abyś było zbawione t 
pókiż będą trwaó w tobie myśli 
szkodliwe? 

15. Bo głos opowiadałąoego o«l 
Dan y oznaymuiąoego bałwana 
z góry Epbraira. 

16. Powiódzćie narodom: Oto 
słyszano w Jeruzalem, że stróżo¬ 
wie 
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wio przychodzą z ziemie dale* 
kiey, a wydalą głos awóy aa mia¬ 
sta Judzkie. 

17. lako stróżowie pil tyli aad 
nim w około: bo mię ku gniewu 
przywiodło, mówi Pan. 

18. Drogi twoie y myśli twoie 
uczyniły to tobie: ta złość two¬ 
im, iż gorzka, be dotknęła eeroa 
twego. 

19. Brzuch móy, brzuch mćy 
boli mię, zmysły serca mego strwo¬ 
żyły się we mnie: nie zamilczę, 
bo głos trąby słyszała dusza mo¬ 
la, krzyk bitwy. 

20. Skruszenie na skruszenie 
przyzwane iest, y spustoszona lest 
wszytka ziemia: nagle spustoszo¬ 
ne są przybytki mole, nagle skó¬ 
ry mole. 

21. Pókiż widźióó będą uóieka- 
iącego, słuchać będą głosu trąby f 

22. Bo głupi lud móy nie po¬ 
znał mię: synowie niemądrzy są 
a nierozumni: mądrzy są aby źle 
czynili, ale dobrze czynić nie u- 
mieli. 

23. Patrzyłem na ziemię, a o- 
to ceza była y nikczemna: y na 
niebo, a nie było na nim świa¬ 
tłości. 

24. Patrzyłem na gćry, a oto 
aię chwiały, y wszytkie pagórki 
zatrwożone są. 

25. Patrzyłem, a nie było czło¬ 
wieka, y wszytko ptastwo niebie- 
akie odlećiało. 

26. Patrzyłem, a eto Charmel 
opustoszały: y wszytkie miasta le¬ 
go zburzone są od obliozn Pań¬ 
skiego, y od oblicza gniewu za- 
palczywośći iego. 

27. Bo to mówi Pan: spusto¬ 
szona będzie wszytka źiemła, 
wszakże przeóię dokońcaenia nie 
hozynię. 

28. Płakać będzie ziemia, y 
Jtaamueą alf niebiosa z wierzchu: 


przete żem mówił, mydliłem, a 
nie żal mi było, saim się od¬ 
wrócił od togę. 

29. Od głosu lezdnego y wypu- 
sozaiąoego strzałę, ućiekło wszyt¬ 
ko miasto: wbiegli aa mieyse* 
wysokie, y wstąpili na skałys 
wszytkie miasta są opusezene, y 
nie mieezka w nich człowiek. 

30. A ty zburzona oo uczynisz9 
gdy się obloezese w szarłat, gdy 
się ozdobisz kleyaotea złotym, y 
umaiuiesz bielidłem oczy twoie, 
próżno się ustroisz: wzgardzili 
cię miłośnicy twoi, dusze twóy 
szukać będą. 

31. Bom słyszał głos lako ro- 
dzącey, uciski lako pićrworodzą- 
cey: Głos córki Siońskiey na poły 
umarłćy, y rozsćiągaiąoey ręce 
swoie: biada mnie że ustała du-* 
sza mola dla pobitych. 

ROZDZIAŁ V. 

Pan dla iednego sprawiedli¬ 
wego męża chce się nad miastem 
Jeruzalem emitować, ale że tak 
przełożeni } iako pospolity lud we 
ztośćiach zatwardzieli, prze - 
toż grozi im spustoszeniem y ale 
przediię nie do koniecznego spu¬ 
stoszenia. 

O 

1. VBicżćle drogi Jeruzalem, a 
patrzcie y prsypatruyćie eię, y 
szukayćie po ulioaoh iego, ieśit 
naydźieeie męża czyniącego sąd 
y szukaiąeego prawdy: a będę mu 
miłośćiw. 

2. A choćby tćż rzekli: Żywic 
Pan: y to kłamliwie przysięgać 
będą. 

3. Panie oczy twoie patrzaią na 
wiarę: ubiłeś ie, a nie boleli i 
starłeś ie, a nieohćieli przyiąó 
karania: satwardźili ebiieza awe 
nad opokę, a aiechćieli aię wrećlć. 

4. 
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4. A lam nrfkłj Podobna nę- mówi Pani naród doby, naród sta* 
dzni eą, a głapi, nie znaią drogi rodawny, naród którego ięsyka 
Pańskiej, sądu Boga owego. i omieć nie będziesz, ani zrozu* 

I. A tak pójdę do eBelnieyssyeb, miósz ©o nowi. 

y będę im mówił: bo oni pozna* 16. Sajdak iego lako grób e- 
li drogę Pańską sąd Boga owego, t warty, wszyscy mę/.et. 

A oto iesoze ói więoey społem 17. Y nić urodnaie twoie, y 
złamali iarzme, potargali swiązki. chlób twóy, po ar że oyny twoie, 

6. Przetóż ie pobił lew zlana, y córki twoio: poió trnody 
wilk n wiecnora zburzył ie, pard twoio y stada twoie, poić win* 
«z*»yoy nad minety ioh: każdy nicę twoię y igę twoię: y r.ba¬ 
bio ry a niob wynidźie poimon bę- my mieczem obronne miasta two* 
dnie: bo się rozmnożyły przestąp* ie, wktóryobeś ty ufał. 

otwa ich, namogły się odwrócą* 18. A wszakoż we dni ono, 
mia ich. mówi Pan, nic dam was zburzyć 

7. Ilia oBego* będę mógł bydź do konno. 

miłośćiw tobie? synowie twoi o- 19. A iesii reeotećie: Czerne* 
puścili mię, y przysięgoią przez nam uczynił Pan Bóg nasz to 
fe którzy nie są Bogami: nakar* waaytko? rzeczesz do nich: la* 
milom io, a cudzołożyli, y w do- koście mię opuścili, a służyliście 
mu wszetecznice nierząd płodzili, Bogu cudzemu w ziemi waszej: 

8. Końmi waśniwćmi, y stadni- tak będziecie cudzym służyć w 
bani stali się, każdy rżał do żo- ziemi nie waszey. 

ny bliźniego swego. Ezech. 99. i i. BO. Ozney micie to domowi la* 

9. A więc o to nie nawiódzę kobowemn, y dayćie słysaóó w 
mówi Pan? a nad takim narodem Jodzie, mówiąc: 

zie pomści się dusza moia? j 21. Słochay ludu głnpl, który 

10. Wstąpcie na mury ióy a re- niemaaz serca: którzy maiąc o* 
zwalayóie, a dokonania nie czyn- czy nie widzicie, y uszy, a nie 
die: znieście latorośli iey, bo nie słyszyćie. 

oą Pańskie. 22. A więo się mnie bać nie hę* 

II. Bo wystąpieniem wystąpił dźiećie, mówi Pan, a przed o* 

przeciwko mnie dóm Izraelski, y b liczeni moim nie będziecie żało* 
dóm Jadźki, mówi Pan. wać? którym położył piasek gra* 

12. Zaprzeli się Pana, y mó- nicą morską, roskazanie wieczne, 
wili: Niesiesz ge, ani przydźie które nie przeminie: y poruszy 
na nas zło: miecza y głodu nio się a nie przemogą: y wzburzą 
uyńrzemy. się wały lego a nie przeydą go. 

18. Prorocy na wiatr mówili, 28. Lecz ludu tego stało Bip 
a odpowiedzi w niob ale było: serce niewierno y drażniące: od-* 
przetóż to się im stanie. stąpili y odeszli. 

14. To mówi Pan Bóg zastę* 24. Y nie mówili w sercu swe* 

pcw: Ponieważ oście mówili te kn: Bóymy się Pana Boga nasze* 
słowo: eto U daię iłowa mole w go, który nam dale dósez rany y 
usta twoie za ogień, a lud ten pozdny czasu swego, który nam 
za drwa, y pożrae ie. strzeże zupełność: żniwa roczne* 

15. Oto ia przywiodę na was go. 

naród zdaieks, demie Izraele w, 25. Nieprawości waazo od wró* 

ćiły 
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Ały to , a grzóchy wasze zahamo¬ 
wały dobro od was. 

26* Bo się należli między lo¬ 
dem moim niezbożnicy, dybiący 
lako ptasznicy, zastawialąoy po¬ 
siłki y sidła na poimanlo lodzi. 

27. lako klatka pełna ptaków, 
tak domy ich pełne zdrady, dla 
tego urośli y zbogaćili. 

28. Potyli y stłuśóieli, y prze¬ 
stąpili słowa mole złości wie. Spra¬ 
wy wdowy nie sądzili, sprawy 
ńieroty nie prostowali, a sądo o- 
bogioh nie sądzili. IsaL i. iJ. 
Zach . f. 10. 

29. A więc o to nie nawiódzę 
mówi Pani abo nad takim naro¬ 
dem nie pomśći się dosza moia. 

80. Zdumienie y dziwy stały 
się na ziemi. 

81. Prorocy prorokowali kłam¬ 
stwo, a kapłani przyklaskowali 
rękoma swómi, a lad móy umi¬ 
łował takie rzeczy: cóż się tedy 
stanie na ostatku lego 9 

ROZDZIAŁ VI. 

Opowiada znędzenie y spusto¬ 
szenie Jeruzalem miasta } prze¬ 
to iż wzgardzili przykazaniem 
Pańskim, ale że się wszyscy a 
zwłaszcza przełożeni } Prorocy 9 
y Kapłani udali na łakomstwo } 
y na zdradę } przetóż też ich o - 
flary porzucił } upomina nakonieo 
hu płaczu • 

1. ^Moonióie się synowie Benia¬ 
min w poórzodko Jeruzalem, a w 
Thekun trąbcie w trąbę, a na Be- 
thakarem podnieśćie proporzec, 
bo ałe okazało się z północy, y 
abo rżenie wielkie. 

2. Pięknóy y roskoszoóy przy¬ 
równałem córkę Słońską. 

8. Do niey praydą pasterze y 
trzody ich: rozbili na niey na¬ 


mioty w około: każdy będzie part 
te którzy są pod ręką lego. 

4. Poświęćcie na nię woynę: 
wstańćie, a wstąpmy w południe: 
biada nam że się nachylił dzień, 
że się stały dłuższe ćienie w 
wieczór* 

5. Wstańćie, a wstąpmy w no¬ 
cy, a rozwalmy domy iey. 

6. Bo to mówi Pan zastępów: 
Porąbayćie drzewo ióy, a usypćie 
wał około Jeruzalem: toć iest 
miasto nawiódzenia: wszytka po- 
twarz w poórzodko iego. 

7. lako cisterna zimną czyni 
wodę swoię: tak zimną uozyniłe 
złość swoię: nieprawość y spu¬ 
stoszenie słyszóć będzie w nim 
przedemną zawsze, niemoc y bicie, 

8. Ćwicz się Jeruzalem, aby 
snadz nie odstąpiła dusza moia od 
ćiebie: abych ćię snadź nio poło* 
żył pustą ziemią ku mieszkania 
niesposobną. 

9. To mówi Pan zastępów: Aż 
do grona pozbićraią, lako na win¬ 
nicy, ostatek Izraela: obróć rękę 
twoię lako zbieraiący wino do 
kosza. 

10. Komu mówić będę a kogo 
oświadczać będę aby słuchał? oto 
nieobrzezane uszy ich, a słuchać 
nie mogą: oto słowo Pańskie sta* 
ło się im na hańbę, y nic prziy- 
mą go. 

11. A przeto pełenem zspal- 
czywośći Pańskióy, upracowałem 
się znosząo: wyliy na dźiććię, 
na ulicy, y aa radę młodych spo¬ 
łem: bo mąż z żeną poiman bę¬ 
dzie, stary z pełnym dni. 

12. T spadną domy ich na in¬ 
sze, pola y żony społem: bo wy¬ 
ciągnę rękę moię na obywatele 
ziemio, mówi Pan. 

13. Ponieważ od namnieyszego 
aż do nawiętszego wszyscy się 
udali za łakomstwem: y od Pro¬ 
roka 
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r»U •! do kapłana wszyscy eży- 

aią zdradę. Igai. 66. ii. 

14. Y lóc/.yiy skazę córki loda 
mego z lekkością, mówiąc : Po¬ 
kor, pekóy aoo nie było pokotu. 

15. Zawstydzili się iż obrzy- 
dłośe ozynili: abo raczey wały* 
dem się nie wstydzili, y aromaó 
się nie omieli przeto upadną mlę- 
day padaiąoyoi: czasu nawiódze- 
nia ieh powalą się, mówi Pan. 

16. To mówi Pan: słańóie przy 
drogaoh, y patrsóie, a pyłayóie 
•ip o ścieżkach stary oh, któraby 
była droga dobra, y chodźóie nią, 
a uaydżieóie oohłodę duszom wa¬ 
szym. Y mówili i Nie póydźlómy. 
Matth. ii. 99. 

17. Y postanowiłem nad wami 
atróże. Słuohayóie głosu trąby. Y 
mówili: Nie będziemy słuobaó. 

18. Przeto posłuehayóie naro- 
dowie, a poznay gromado iako 
wielkie rzeczy ia im uozynię. 

19. Słuohay ziemio: Oto ia 
przywiodę złe na ten lud, owoo 
myśli ieh, że słów moich nie siu* 
ehali, a zakon móy porauóili. 

80. Na co mi kadzidło z Saby 
przynosicie, y ziele wdźięcaaóy 
woaiey szlemie dalekióy? oało- 
palenia wasze nie są przyiemne, 
y ofiary wasze nie podobały mi 
zię. Ieai. i. ii. 

21* Przeto to mówi Pan: Oto 
ia przepusczę na ten lud upaść!, 
y będą się powalać na nich oy- 
eowie, y synowie spółem sąśiad 
y bliski peginą. 

22. To mówi Pan: Oto lud i- 
dźic z ziemie półaoenóy: a naród 
wielki powstanie z kraiów ziemie. 

23. Strzałę y tarozą pochwyói: 
okrutny test, a nie zlitoie aię. 
OłoM iego zaszumi isko morze, a 
za konie wśiędą, gotowi iako mąż 
ku bitwie, przeciw tobie eórko 
Siońska. Luc, ii. 


[ 24* 8łysaeliśaqr wieść o nim, 

osłabiały ręce nasze, nćisk poi- 
mat nas, boleść! iako rodząoą. 

25. Nie wychodźćie pa pola, y 
w drogę nie ehodźćie: bo aiieez 
nieprsyiaćielaki strach w okolicy* 

26. Córko ludu mego przepasz 
■ię włośienlcą, y posyp aię po¬ 
piołem : żal iedynaka uczyć sobie, 
plzez gorzki t ho natychmiast 
przydżie bnrzyóiel oz nas. 

27. Próbiórzem mocnym dałem 
elę w ludu moim: n będziesz wie¬ 
dział, y doznasz dróg ieh. 

28. Wszyscy ói książęta prze* 
stępuiący, chodzący zdradliwie, 
miódż y żelazo: wszyscy cię po- 
paowaiL 

29. Ustał miech , w ogniu zgo¬ 
rzał ołów, próżno zlówaoz zió- 
wał, bo złość! ioh nie aą wy pła¬ 
wione. 

30. Ćrćbrom złym nasowćie 
ies bo ie Pan porzućlł. 


ROZDZIAŁ VII. 


Upomina lud ku dobremu y abp 
nie w kościele 9 ale to uczynkach 
dobrych miał ufanie, daie przy¬ 
czynę czemu eię Prorok za lu¬ 
dem nie ma modlić, a te Pan 
nięchce prziymowac ofiar od nich x 
y o pomście. 


1. k^Łowo które się stało do Je* 
remiaszz od Pana, mówiąc: 

2. Stan w bramie domu Pań¬ 
skiego, a powieday tam to słowo, 
y mów: Słuohayóie słowa Pań¬ 
skiego wszytek Juda, którzy 
wobodżićie przez te bramy, aby* 
śóie się kłaniaU Panu. 

8. To mówi Pso zastępów, Bóg 
Izraelów: Dobre ezyóćie drogi w*, 
sae y sprawy wasze: a będę mie¬ 
szkał z wami za tym mieyaeut 
4. Nie ufayćie w słowicob Ma« 
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aiiwych mówiąc: kośćłół Pański, 
kościół Pański* kościół to Pański 
lest* 

5, Bo ieślł debrze naprostaiećie 
drogi wasza y sprawy waaze: 
Mli ezyakó będńieóie sąd między 
Sfies a mitędzy bttmia lego, 

6* Przychodnia y sieroty y 
wdowy nie spotwarzycie ani krwie 
ziewinoóy nie rozleiećio na tym 
mieysoa, a za cudzymi bogami na 
swa zła nia póydźiećie* 

7. Mieszkać będą s wami na 
tym mieysoa: wsiami którąm dat 
oycóm waszym, od wieka y aż 
de wieka. 

8. Oto wy ałkćie sobie w mć- 
wiech kłamstwa, któro wam nia 
f"*g+ 

0. Kraść, zabiłaś, cudzołożyć, 
prsyśięgaó fhłszywie, ofiarować 
Baalom, y chodzić za Bogami oa¬ 
dsymi, których nia snaćie. 

10. Y przyśliśćie a stanęliście 
prsedemną w tym doma, w któ¬ 
rym wzywano imienia mego, y 
rzekliście: Wybawieniśmy żeśmy 
czynili te wszytkie brzydliwośći* 

11. A więc iaskinią z boy ©ów 
stał się ten dóm, w którym wzy¬ 
wano imienia mego przed oozyma 
waszemif la, ia, iestem: iam wi¬ 
dział, mówi Pan. MatŁh. fi. i8. 
Marc. ii. i7 . Luc. i9 . 46. 

12. Idźćie do mieysos mego do 
Było, gdźie mieszkało imię mole 
z pierwu* a ogtądayóie asm n- 
asynił iemn, dia złości loda me- 
go Izraelskiego* 

18. A teraz peaieważeśóie czy¬ 
nili wszytkie te nazynki, mówi 
Pan, a mówiłam do was rano wata* 
ląo, y mówiąc, a nia słuchaliśćie, 
y wołałem was, a nia odpowie- 
dźłeliśćie: Proc. i. *4./torf. 66. fi#. 

14. Uozynię domowi tćmn, w 
którym wzywano imienia mego, y 
w którym wy nfaóie, y miejscu 


którem dał wam, y oyaóm wa¬ 
szym, inkom uczynił Było. i. 
Król 4. f. 

18. Y odrzucę was od oblioaa 
mego, inkom odrzucił wszytkę 
bracią wassę, wszytka nasienie 
Bpbrahn. 

18. A tak ty nie módl aię za tym 
Indom, ani prziymoy zanim chwa¬ 
ły y modły, ani mi się zastawiaj: 
be cię nie wysłucham. 

17. Asa nie widzisz co ći dźla- 
łaią wmieśóloob Judzkich, y po 
niioaob Jeruzalem 1 

18* Synowie zbieraią drwa, z 
oyoowie pedaióoaią ogień, z nie¬ 
wiasty zakra(lisią smalcem, aby 
czynili placki kroftewóy niebie¬ 
skiej, y aby zdarowaii bogom 
cudzym, z mnie ku gniewa wara* 
szyli* 

19. Izzli mnie ka gniewa wsra- 
szelą, mówi Pan, aza nie sami 
śiebie, na zawstydzenie twarzy 
swóyf 

20. Przotóż to mówi Pan Bógt 
Oto sapalosywość moia y roz- 
gniewnnio moio zlćwn aię na to 
mieysee, na ludzie y aa bydło, 
y na drzewo polne y nu owooe 
ziemie: y zapali aię y nie ugasi 
się. 

21* To mówi Pan zastępów, 
Bóg Izraelski: Całopalenia wasze 
przydsyćie do ofiar wasayob, a 
ićdzćie mięsa* 

22. Bom nie mówił z oyoy wa¬ 
szymi, y nie rock szałem im one- 
go dnia któregom ie wywiódł ą 
ziemie Kgyptskićy o słowie cało¬ 
palenia y ofiar* 

23* Alem to słowo przykazał 
im mówiąei Słaehayóie głosu me¬ 
go, z będę wam Bogiem, z wy 
będziecie mi Indem: z chodźcie 
każdą drogą którąm wsm przyka¬ 
zał, aby wam dobrze było. 

24. Y sio słuchali, aai nachylili 

acha 
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zoha swego s ale odeszli w wolty 
y w przewrotność! teraa swego 
mtogo. Y adali się m zad, o nie 
wprzód. 

Si. Ode dsii którego wyssili ey* 
zowie Ich % ziemie Kjryptskićy aż 
4o doki togo. y posłałem do wm 
wszytki# stogi mole prorok! oo 
dzień wstaiąo rano y posyłaląe: 

26. A Bio słuchali nip, ani na¬ 
kłonili noka swego: ale zatwur- 
dźill kark swóy: y gorzóy oeyni- 
li olali oycowle ich. 

27. T będziesz mówił do zfteh 
wnsytkle to słowa, a nie nsłu- 
ehalą ólę: y będziesz ieh wołał, 
a aie ozewiąć się. 

28. Y raeczesa do nlehs Ten 
losC naród, który nie stoohał gło¬ 
wi Pana Boga swego, ani przy- 
lął karasia: zginęła wiara y od- 
lęU lent od ust ich. 

29. Ostrzyż włosy twoio y za¬ 
rzuć, a woźni na pros* naradka¬ 
mi e: bo od rościł Pan y osławił ro¬ 
dźmy aapalczywośói swoiey. 

80. Bo czynili synowie Jodsey 
złość woeasoh moich, mówi Pan. 
Nakładli obrażenia swego do do¬ 
mu, w którym wzywano imienia 
mego, aby ji splugawili: 

81. Y zbudowali wyżyny To- 
pheth, które iest w dolinie syna 
Ennom, aby palili syny swe y 
córki swe w ogniu: czegom nie 
roskazał, anim pomyślał w serca 
swoim. 

82. Przeto eto dni przydą móJ 
wi Pan, y nie będąwięeey swaó 
Topheth Doliną syna Bnnom, aie 
Doliną morderstwa: y będą po¬ 
grzebać w Topheth, ponieważ nie 
będzie mieysoa. 

88. Y będźie śóiórw lada tego 
pokarmem ptastwa powietrznemu, 
y zwiórzowi śiemskiema: a aie 
będzie ktoby odegnał. 

84. Y uczynią, ho usts ai o w 


mlośćłooh Jeiakśoh y za atioaoh 
Jeruzalem głos w e s oła jr gftoo ra» 
dośći, głos obtobisaoa y głos o- 
btobtoaleo: ho ziemia będzie za 
epaetessezie. E% eeż. Id. J8» 


ROBDBIAL VIII* 

Za te występki tak Królów 9 ła¬ 
bo książąt, kapłanów, y proro¬ 
ków , kości ich Z yrobow miały 
bydi wyrzucone, a lud który po¬ 
został, ze miał bydi ed nieprzy- 
iaćiół okrutnie utrapiońy. 

1. Cfitoea omego, mówi Pzm 
Wyrzuoą kości królów Judzkich, 
y kość! książąt lek, y keśól ku* 
płazów, y kości proroków, y ko* 
sól tych którzy mieszkali w Je* 
rzzaiem z grobów ftehc 

2. Y wyłożą io na słoóee, y za 
kśiążye, y aa wszytko woysko 
alebieokie, które miłowali, y któ¬ 
rym służyli, y zs którymi ehe* 
dźili, y których szukali, y kła¬ 
niali się Im: nie pozbłćraią Ieh, 
aai pogrzehą: lako gnóy po źieml 
będą. 

8. Y ohiorą raouóy śmierć nłźii 
żywot wsayoey którzy się zoataaą 
z plemienia tog* alsćólwege, pe 
wszytkioh mieysoaeh które poee- 
otafy, za którym is wyrauólł, mó¬ 
wi Pan zastępów. 

4. Y raeeseoz do aioh, To mó¬ 
wi Pani laali tez kto się powala 
nie powstanie: a kto się odwrócił, 
zaś tóf nio nawróói. 

6. Czemuż alf tedy edwróćM 
tea lud w Jeruzalem odwróceniem 
spórnymf Chwycili sif kłamstwa, 
a zlechóieli się nawrćóić. 

6. Pilnowałem y słuchałem, 
żadea oo dehrogo iest nio mówi s 
niómaes żaduego któryby za grzech 
swóy pokutował, mówiąc: Có¬ 
żem uozjztit Wsayuoy się ohn>- 
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ćtti do biegu swego, loko koń 
bieżąey pędem ku potkaniu. 

7. Kanio na powietrzu pozna- 
ła czas nw óy: ainogarlica jr ia- 
0 kółka, y boóian strzegły osasu 
przyszeia swego: a lud móy nie 
poznał sądu Pańskiego. 

8. Iakóż mówicie: Mądrzyśmy 
®y, y zakon Pański iest u nas? 
Zaprawdę pióro kłamliwe pisa- 
raów czyniło kłamstwo. 

9. Zawstydzili się mądrzy, prze¬ 
straszeni y poimani są: bo słowo 
Pańskie porzuóiii, a żadnóy mą¬ 
drość! w niob niómasz. 

10. Przeto dam bony ich cudzo- 
dzoziomoóm, pola ich dźledżieóm: 
bo od namuieyszego. aż do na- 
więtszego wszyscy aa łakomstwem 
Mą, od Proroka aż do kapłana 
wssysoy ezynią kłamstwo* Isai. 
66. ii. 

11. Y lóesyli skazę córki ludu 
mego ku zelżywośći, mówiąc: 
Pokóy, pokóy: gdy nie było po¬ 
kotu. 

10. Zawstydzili się, bo obrzy- 
dłość ozynili: abo raozóy zawsty¬ 
dzeniem nie zawstydzili się, y 
sromać się nie umieli: przeto u- 
padną między upadaiąeómi, osa¬ 
su nawiódzenia swego powalą się, 
mówi Pan. 

18. Zbićrsiąe zbierze ie, mówi 
Pan: niómasz iagody na winnym 
drzewie, niómasz też lig na lidze: 
list opadł, y dałem im co prze* 
minęło. 

14. Czemu śiedźiómy? zidźóie 
Się, a wnidźmy do miasta obron- 
negoi a milozmy tam: bo Pan Bóg 
pass milosóć nam kazał: y na¬ 
poił nas wodą żółci, bośmy zgrzó- 
szyli Panu. 

16, Czekaliśmy pokotu, a nie 
było dobra: czasu uleczenia, alló 
Oto trwoga. 

id* Od Daua słyszano rzazie 


koni iego, od głosu rzania wa¬ 
lecznych iego poruszyła się wszyt¬ 
ka ziemia, y przyszli, y pożarli 
ziemię, y napełnienie ióyi miasto 
y mieszkaiące w nim. 

17* Bo oto ia pusezę na was 
węże Bazy liszki, na które nió- 
masz zaklinania, y pokąsaią was, 
mówi Pan. 

18. Boleść mola nad bolóść, we 
mnie seroe moie żałosne. 

19. Oto głos wołania córki lu¬ 
du mego z ziemie dalekiey: Izali 
Pana niómasz na Słonie, abo Kró¬ 
la iego niómasz na nim? Czemuż 
mię tedy wzruszyli ku gniewowi 
rycinami swemi, y próżnośćiami 
oboómi ? 

80. Minęło żniwo, dokonało 
się lato, a myśmy nie wybawieni. 

81. Dla skruszenia oórki ludu 
mego skruszonym iest y zasmu¬ 
cony, zdumienie odę zięło. 

88. Izali żywice niómasz w Gn¬ 
iazd ? abo tam niómasz lókarzaf 
Czemuż tedy nie zagoiła się bli¬ 
zna córki ludu moiego? 

ROZDZIAŁ IX. 

Narzeka Prorok na lud y y 
plącze go y trypisuie obludnoić } 
y zdradę ludzką , a grozi pomstę, 
a ze się niego dii w niczym chlu¬ 
bićy iedno tr Bodze, a ze nic 
niepomaga obrzezanie ćielesne. 

1. Kto da głowie moióy wodę, 
a oczom moim źrzódło łez? y bę¬ 
dę płakał we dnie y w noey po¬ 
bity oh córki ludu mego. 

8. Kto mię da na punczy gospo¬ 
dę podróżników, y opusozę iud 
móy, y odóydę od nich ? bo wszy¬ 
scy są cudzołożnicy, zbór prze- 
stępników. 

8. Y naćiągnęli ięzyk swóy la¬ 
ko tuk kłamstwa y nie prawdy: 

zmo- 
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umocnili się la aiesi, lo so sio* 
ćći od złości wychodzili, s mnie 
sie poznali, mówi Pan. 

4. Każdy nieoh się strzeże bli¬ 
źniego swego, a niech sio uf# 
każdemu krato swemu: ko każdy 
krat hodehodsąo podćydźie, a ka¬ 
żdy przyiaćiei sdradlkwie postę¬ 
pować będzie. 

i. T mąż s krata swego śisiać 
się hędźle, a prawdy nie będą 
mówić: ko saoosyli ięsyk swćy 
mówić kłamstwo: starali się aby 
żle czynili. 

6. Mieszkanie twoie w pośrzod- 
kn zdrady: dla sdrady aieebćieli 
mię poznać, mówi Pan. 

7. Przeto to mówi Pan zastę¬ 
pów: Oto la spławię, y sproknię 
lek: ko cóż innego mam czynić 
od obliosa córki lud o mego? 

8. Strzała raniąca ięzyk ich, 
zdradę mówił: osty swerni pokóy 
z przyjacielem swym mówi: a po- 
taiemnio zakłada nać sidła. Ptal. 
87. 8. 

9. A wlęe dla tego nlenawió- 
dzęmówi Pan? abo nad takim na¬ 
rodem nie pomśći się dusza mola? 

10. Nad górami wezmę płacz 
y lament, y nad pięknymi pusczćy 
narzekanie: ko spalono aą, dla 
tego że nićmasz męża przecho¬ 
dzącego : y nie słyszeli głosu 
dzierżawce: od ptastwa powietrz¬ 
nego, aż do bydła, przenieśli aię 
y odeszli. 

11. Y obrócę Jeruzalem w gro¬ 
mady piasku j y w legowiska smo¬ 
ków: a miasta Judzkie dam na 
spustoszenie, tak iż nie będzie 
obywatela. 

12. Kto iest mąż mądry, któ¬ 
ryby to wyrozumiał, y do które¬ 
go było słowo ust Pańskich, ńby 
to opowiadał, dla czego zginęła 
żłemia, y spalona iest lako gu« 


styoła, dla tego żc nićmasz ktoby 
przechodził? 

18. Y rsćkł Pan: Iż opuścili 
zakon m Ay, którym im dał: a ule 
słuchali głosu mego, y nie oho* 

| dźill w nim: 

i 14. A ohodćili za nieprawością 
serca awego, y za Baalim: cze¬ 
go się nauozyli od orećwswoleb. 

15. Praetóż to mówi Pan za¬ 
stępów, Bóg Izraelski: Ot# iz 
nakarmię tez lzd piołyaom, y aa- 
połę ie wodą żółei. 

16. Y rozprószę ie między na¬ 
rody, których ale znali aami y oy- 
oowie ieh: a poślę za nimi miecz, 
aż będą wytraooai. 

17. To mówi Pac zastępów Bóg 
Izraelski: Przypatrzcie się, z 
przyzowćie narzćkalnie, y niech 
przydą: y do tych które mądre są, 
poślićie, a niech się pospiessą. 

18. Niech się pokwapią, a u- 
ozynlą nad nami lament: niech 
wylćwalą oozy nasze łzy, a po¬ 
wieki nasze niech opływaią wodą. 

19. Bo głos lamentu słyszan iest 
z Sionu: lakośmy zburzeni y za¬ 
wstydzeni barzo: bośmy epuśćiił 
ziemię: ho rozrzucone są miesz¬ 
kania nasze. 

20. A tak ałuohayćie niewiasty 
słowa Pańskiego: a niech przlymą 
uszy wasze mowę ust lego: y na- 
uczayćie córek waszyoh lamentu: 
a każda bliską swoię narzćkaaifi. 

21. Bo wlazła śmierć okny na- 
szćml, weszła do domów naszych, 
aby wytraćiła dzieci z ulloe, a 
młodźieńoe z rynków. 

22. Mów: To mówi Pan: Ypo- 
lęże trup ozłowleozy lako gnćy 
po polu, y lako śiano za żnąoym, 
a nićmasz ktoby zbićrał. 

28. To mówi Pan: Niech się nie 
chlubi mądry w mądrość! swćy, y 
niech się nie ehlubi mężny w mę¬ 
stwie swym, y nieoh się nie ofclu- 

hi 
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M begaly w bogactwie swoim t i. 
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14. Alo się niech w tym chlub!, 
który się ehlaki że umió y znamię, 
Mm Se test Pen, który czynięmi¬ 
łosierdzie, y sąd, y sprawiedli¬ 
wość no ziemi: ko mi się to po¬ 
doba, mówi Pen. 

25. Oto dni przychodną, mówi 
Fis: s n»wiedzę każdego który 
ni obrzezany edrnenek. 

•6-. Ngypt, y Jndę, y Mon, 
y syny Anmonewe, y Moskę, y 
wsaytkle którzy są podstrzyżeni 
na długi włos teiesskeląey na pe- 
s cn y? ko wsnytkie narody marą od- 
rnezek, y wszytek dóm Izraelów 
nie obrzezań! są sercem. 


ROZDZIAŁ X. 


Upomina lud aby sif nie bali 
Jliehietkich %namion } ani bał¬ 
wanów , okazuiąc ich nikcze- 
mnoić, ii nikomu nic nie mogą 
uczynić > y wiela innych rzeczy 
gani bałwany. 


J. Słic 


icknyóte słowu które mówił 
Pen na was demie Izraelski. 

2. To mówi Pan: Wedle dróg 
pogańskich ateuoa&e się, a zna¬ 
mion niebieskich aiebóyćte się, 
których się kolą pogoni: koc li¬ 
sta wy narodów próżne są: 


8. Bo drzewo z fasa wyrąbiła 
robota ręki rzemiesłntozćy topo¬ 
rem. Mądr . 13. ii. y 14* 8. 

4. Śrebrem y złotem ozdobił te, 
gwoździami y młotami zbił, aby 
się nie rozwaliło. 

4. Na kształt palmy sprawiono 
są, a nie będą mówić: nosie ie 
kfdą y be chodzić nie mogą: prze- I 
to akźóyći* się lok, ho nie mo¬ 
gą oszyaló ani źle aai debrze, 
i. Ntómat* tobie podobnego Psa 




nie: wielki* ty, y wielkie imię 
twelę w możności. Mich . 7 . 18. 

7. Kto się baó nte będzie cie¬ 
bie, o Króla narodów ? ho twoia 
test onośó, między wszem i mędr¬ 
cami narodów, y we wszech kró¬ 
lestwach ich, niemasz żadnego 
tobie podobnego. Apoe. 16. 4. 

8. Pospołu głupi y szaleni bę¬ 
dą doświadczeni: ćwiczenie nłk- 
osemnośei ich drewno iest. 

9. Śrćbro awinione z Tarsie 
przywożą, a słoto zOphsz, dzie¬ 
ło rzemiesłniozc y ręki mtedźłea- 
nifca: Hiacynt y szarłat odzienie 
ich. Dźteło rzamiesłnicze to wszy¬ 
tko. 

19. Pan Bóg prawdziwy iest: 
on Bóg żywiący, y Król wieczny. 
Od rozgniewania iege zruszy się 
ziemia: a nie wytrwałą narodowi# 
zagrożenia lego. 

11. Przetóż tak im rzeezećies 
Bogowie którzy nieba y ziemie 
nie otworzy li, nieobay zginą z 
ziemie, y z tego oo iest pod nio¬ 
bom* 

12. Który ozysi ziemię śiłąswąą 
sprawnie świat mądrością swą, a 
rozumem swym rozciąga niebiosa. 
Genes. 1 . 1 . 

! 18. Na głos swój daie mnóstwa 

wód na powietrzu, y podnosi mgły 
z kraiów ziemie, błyskawice w 
desez. obraca, y wywodzi wiatr 
z akarbów swoich. P*al. 194. 7. 

14. Zgłupiał każdy człowiek 
od amieiętnośći f zawstydzon iest 
każdy rzemieślnik w ryóinle: ba 
ono fałsz iest eo ulał, y uiemass 
ducha w nieb. 

15. Nikczemne są, y dzieła 
śmiechu godna, czasu uawińdze- 
oia ish pogioą. 

16. Nie test tym pedoblen dział 
Jakohów: bo który wszytko s£wo~ 
raył, oz test: a Izrael pręt dźu- 

dźi- 
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dzictwa togo: Pan zastępówimię 
fena. 

17. Zbiera a ziemie zelży wośó 
tweię, która mieszkasz w oblęże- 
»lv. 

18. Bo to mówi Panr Oto to 
daleko wyrzucę obywatele ziemie 
tym razem, y u trapię ie tak że 
aaleźieai będą. 

19. Biada mnie nad zatsozoniem 
moim, złe bano zbicie mole. A 
iam rzćkł: Właśnie to ieet choro¬ 
ba moia, będę ią nosił. 

20. Namiot móy zburzoa ieet, 
wszytkle powrózki meie porwały 
dę: synowie moi wyszli o (te mnie, 
a nieroasz ieh: nióma«x ktoby wię- 
oóy rozciągał namiot móy, y pod¬ 
nosił skóry mole. 

21. Bo głupie czynili pastórze, 
* Pana nie szukali: przetóż nie 
zrozumieli, y wszytka trzoda ich 
fest rozprószona. 

22. Głos słuchu oto Idzie, y 
ruszenie wielkie ziemie północney: 
aby położyło miasta Judzkie pu¬ 
stynią, y mieszkaniem smoków. 

29. Włóm Panie Że droga czło¬ 
wiecza nie iest iego, ani iest rzecz 
męża aby chodził, a prostował 
kroki swoie. 

24. Karz rafę Panie, wszakże 
w sądzie, a nie w zapalczywośćł 
twoióy* abyś mię snadż wniweoz 
ale obrócił. Psal. 6> f. 

25. Wyley rozgniewanie twoie 
aa narody które cif nie znały, y 
aa kraiay które intioaia twego ato 
wzywały: be śiedli Jakoba y po¬ 
żarli go, y strawiU go, y oohę- 
dóstwo lego rozprószyli. Psok 
78. 8. 


BOZI)ZIAŁ XI. 


Mqi przeklęły któryby slow 
Bożych nie słuchał y upomina ku 
pełnieniu przykazania Boskiego % 
Bóg broni Prorokowi modlić się 
za ludem 9 na końcu Proroctwo 
o umęczeniu Pana Chrystusowym • 

1. Słowo które się stało od Pa* 
na do Jeremiasza, rzekąe, 

2* Błuchayćie słów przymierza 
togo , a raówóia do mężów Judz¬ 
kich , y do oby watelów Jeruzalem. 

& T rseczesz do nich: To mó¬ 
wi Pan Bóg Izraelów. Przeklęty 
mąż który nio usłucha słów przy¬ 
mierza tego. 

4. Którem przykazał oyeóoi 
waszym daU któregom ie wywiódł 
z ziemie Kgyptskióy, z pieca że¬ 
laznego, mówiąc: Słuohayóiegło- 
sa mego, a czyńcie wszytko eo 
wam roskazuię, y będziecie mi 
ladom, aia wam będę Bogiem: 

5. Abych wzbudził przyśięgę, 
którąm przysiągł oyeóni waszym, 
żem hn miał daó żieratę opływa- 
iącą mlókiem y miodem, iakoiese 
ten dzień: y odpowiedziałem, y 
rzekłem: Amen Panie. 


6. Y rzókł Pan do mnie: Krzycz 
wszy (kie te słowa w mieśćiecfi 
Judzkich, y przed Jeruzalem mó¬ 
wiąc: Słuohaycie słów przymie¬ 
rza tego, a czyńcie ie: 


,7* Be ońwiadezaiąe oświadezy- 
łem alę przed oyey waszymi dnia, 
któregom ie wywiódł z ziemie E- 
gyptskioy, oż do dnia tego: rano 
wstaiąo oświadczałem się, y mó¬ 
wiłem: Słuettayóie głosu mego: 

S. A aieusiu cbalł, ani aachylili 
ucha swego: ale ohedńiii każdy 
w przewrotności serea swego złe¬ 
go* y przywiodłem aa nie wszyt¬ 
kio zlewa przymierza togo, kte- 
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rem przykazał aby czynili, a nie 
czynili. 

9. T rzókł Pan do mnie: Nala- 
ało się zbuntowanie w mężach 
Judzkich, y w obywatelach Je¬ 
ruzalem. 

10. Wrócili się do nieprawośói 
oyców a wy oh pierwszych, którzy 
niechćiell słuchać stów moich: a 
tak y ći poszli za bogi cudzymi, 
aby im służyli, zgwałcili dóm I- 
araelski, y dóm Judzki, przymie¬ 
rze mole, którem z oyey ich po¬ 
stanowił* 

11. Przetóż to mówi Pan: Oto 
la przywiodę na nie złe, z któ¬ 
rych wynfódź nie będą mogli: y 
będą wołaó do mnie, a nie wy¬ 
słucham ich. 

12. Y póydą miasta Judzkie, y 
obywatele Jeruzalem, y będą wo¬ 
łać do bogów którym oiary czy¬ 
nią, a nie wybawią ioh czasu ich 
utrapienia. 

13. Bo wedle liezby miast two¬ 
ich byli bogowio twoi Judo, a 
według liczby dróg Jerozolim¬ 
skich nastawialiście ołtarzów sro¬ 
motnych, ołtarzów na mokre o- 
fiarowanie Baalom* 

14. Przetóż ty nie módl się za 
tym ludem, ani prziymuy za ni¬ 
mi chwały y modlitwy: bo nie 
wysłucham czasu wołania do mnie, 
czasu utrapienia swego. 

15. Cóż to iest że miły móy w 
domu moim czynił wiele złośói? 
Izali mięso święte oddymię od 
ćleble złośći twoie a któryoheś się 
chlubiła? 

16. Oliwą obfitą, frtękną, ro- 
dzayną, śliczną, nazwał Pan imię 
twoie: na głos mówienia, wielki 
się ogień na niey zapalił, y po- 
gorzały Chróściny ióy. 

17. T Pan zastępów który ćię 
sezćpił mówił na ćię złe: dla 
złaśći domu iaraclakiego, y do¬ 


mu Judzkiego, które czynili so¬ 
bie, aby mię drażnili, ofiarniąo 
Baalom. 

18. Ale ty Panic ukazałeś mi, 
y poznałem: tedy pokazałoś mii 
sprawy ioh. 

19. Aza lako baranek óieby, 
którego niosą na rzeź, a nie po¬ 
znałem że myślili na mię rady, 
mówiąc: Włóżmy drewno wohlób 
iego, a wygładźmy go z ziemie, 
żywiących, y imienia iego wię- 
cóy niech nie wspomnią. 

20. Ale ty Panie zastępów, któ¬ 
ry sądzisz sprawiedliwie, a nórek 

i y serca doznawasz, niech uyźnsp 
pomstę twoię nad nimi: bom tobie 
obiawił sprawę moię. 

21. Przetóż to mówi Pan do mę¬ 
żów Anatboth, którzy szakalą 
dusze twoióy, y mówią: Nie bę¬ 
dziesz prorokował w imię Pań¬ 
skie, y nie umrzesz od rąk na¬ 
szych. 

22. Przetóż to mówi Psa za¬ 
stępów: Oto ia nawiódzę ie: mło¬ 
dzieńcy pomrą od miecza, syno¬ 
wie ioh, y oórki ich pomrą od 
głodu. 

23. A ostatka nie będzie po 
nich, bo nawriodę złe na męże 
Anatboth, rok nawiedzenia ich* 

ROZDZIAŁ XII. 

Dziwi się Prorok szczęściu 
złych łudzi, acz ich Pan na za- 
łr a cenie chowa. A ze Pan Chrtp* 
ctuc dumę swą dał w ręce nie-* 
przylaóielskie , oznaymia, karze 
pasterze , mówi o tych, którzy 
cię ku Panu Chrystusowi nawró¬ 
cili. 

1. Sprawiedliwy s ty wprawdzie 

Panie, gdybychslę z tobą spiórałs 
a wszakóż sprawiedliwości będą 
do ciebie mówił; Czemu się sezę- 
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fcl droga nlezbożnycb: dobrze 
zif naią wszyscy którzy prze* 
atępuią, y nieprawość czynią? 
Jeb. fim Tm Bab. i. i& 

2* Wsadziłoś ie, y roskorzeni- 
li się: rosną y owoc wydalą: bli* 
nkos ty iest ust ich, a daleko od 
nćrek ich. 

0. A ty Panie znasz mię, wi* 
dśiałeź mię, y doświadczyłeś ser¬ 
ca mego a siebie: zgromadź ie 
lako trzodę na rzeź, y poświęć 
ie w dzień zabiiania. 

4m Dokądże płakać będzie zie¬ 
mia 9 a ziele wszego pola schnąć 
będzie, dla złości mieszkaiąeyeh 
na niey? Zstrawione iest bydło 
y piast wo: bo mówili i Nleuyźrzy 
Ostatków naszych. 

5. leźli z pieszymi bieżąo spra¬ 
cowałeś się: iakóż będziesz mógł 
ubiegać się z końmi? a gdyżeś 
w ziemi pokoin był bezpieczny, 
cóż uczynisz w oadętoźći Jordanu? 

6. Bo y bfaćia twoi, y dom 
oyoa twego, y ći walczyli prze¬ 
ciw tobie, y wołali za tobą peł¬ 
nym głosem: nie wićrz im gdy 
będą mówić do ciebie dobre rze¬ 
czy. 

?• Opuściłem dom mćy, ostft- 
wiłem dziedzictwo moie, dałem 
miłą dttszę swoię w ręce ttleprzy* 
laćiół ićy* 

S. Stało mi się dźicriźictwo mo¬ 
le lako lew w leśie: puściło prze- 
ćiwko mnie głos, dlatego ie mam 
W nienawiści* 

9. Izali dziedzictwo mole fest 
mi ptakiem pstrym? Izali ptakiem 
fce wsząd farbowanym? przydź*- 
ćie, zbierzćio się Wszyscy zwie- 
rzowie źiemsoy, spieszcie się na 
pożarcie* 

10. Pastćfze mnodzy skazili 
Winnicę moię, podeptali dział móyi 
obrócili część moię roskoszną w 
pustynią pustą. 


11. Obróćili ią w rozszarpanie, 
y płakała nademuą: spustoszeniem 
spustoszona iest wszytka ziemia t 
bo niemasz ktoby tiważał w serem 

12. Na wszytkie drogi pusozćy 
przyszli burzyćiele: bo miecz Pan-* 
ski pożrze od końca ziemie aż do 
końca iey: niemasz pokoin wszel¬ 
kiemu ćiału. 

13. Siali pszenioę, ale ćićrznio 
żęli: wzięli dziedzictwo, a nie 
pomoże im: zawstydzicie sięaro* 
dzaićw waszych, dla gniewu za* 
palczywośći Pańskióy. 

14. To mówi Pan przećiw wszem 
sąsiadom moim nagorszyro, którzy 
się dotykają dziedzictwa, ktorem 
podzielił ludowi memu Izraelskie* 
mu: Oto ia wyrwę ie z ziemio 
ich, y dóm Judzki wyrwę z po* 
srzodku ich* 

15. A gdy ie wyrwę, nawrócę 
się, y ziituię się nad nimi: y na¬ 
wrócę ie męża do dziedzictwa, 
swego, y męża do ziemie lego. 

16* T będzie: leźli ucząc się 
nauezą się dróg lodu mego, że* 
by przysięgali na imię moie: Ży* 
wie Pan, lako nauczyli lud móy 
przysięgać na Baala: zbuduią się,, 
w poźrzodku ludu mego. 

17* Leoz leźli nie usłuohaią: 
wyfwę naród on wyrwaniem f 
zatraceniem, mówi Pan* 

ROZDZIAŁ X1U. 

Okazuie co eię znaczy , ptze% 
epodni paB Inany zetlany, opi * 
$uit zaprowadzenie Judzkie te 
niewolą > dla nieprawości ich } te 
za nie niepokutowalu 

1. To mówi Pan do mnie: Idź, 
a dostań sobie spodniego pasa lnia* 
nego, y włóż ji na biodra twoie, 
a do wody nie kładź go. 

^ 2. Y dostałem spodniego paon 
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według słowa Pańskiego, y wło¬ 
żyłem około liiódr swoich. 

3* Y stała się mowa Pańska do 
mnie powtóre mówiąc. 

4. Weźml spodni pas któregoś 
dostał: który iest około hiódr two¬ 
ich, a wstawszy idź do Euphrate- 
aa, y skryy ji tam w dziurze 
akalnćy. 

5. Y szedłem, y skryłem ji w 
Kuprateśie, iako mi hył Pan ro- 
akazał. 

6. Y stało się, po wielu dni 
rzókł Pan do mnie: Wstań, idź 
do Knpbratesa, a weźmi ztamtąd 
spodni pas którymći roskazał abyś 
ji tam schował. 

7. Y szedłem do Enphratesa, y 
kopałem, y wziąłem pas zmiey- 
soa gdźiem ji był skrył: a oto był 
zgnił pas, tak iż się ninaoz nie 
zgodził. 

8. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie mówiąc: 

9. To mówi Pan: Tak zgnolę 
pychę Judy, y pychę Jeruzalem 
wielką. 

10. Ten lud nagorssy, którzy 
nic obcą słuohaó słów moich, a 
chodzą w przewrotność! serca swe¬ 
go: y chodzili za bogi obcymi, 
aby im służyli, y kłaniali się im: 
y będą iako ten spodni pas, któ¬ 
ry się nioacz nie zgodzi. 

11. Bo iako spodni pasprzysta- 
wa ko biodróm męzkim, taketn ia 
był sobie przypoił wszytek dóm 
Izraelski, y wszytek dóm Judzki, 
mówi Pan: aby mi byli ludem, y 
Imieniem, y oh walą, y sławą: a 
nie słuchali. 

13. A tak rzeczesz do niob tę 
mowę: To mówi Pan Bóg Izrael¬ 
ski: każda flaszka będźie napeł¬ 
niona winem. Y rzeką do ćiebie: 
Aza niewićmy że każda flaszka 
napełniona będźie winem? 

II. Y raeozesz do nieb; To mó¬ 


wi Pan: Oto la napełnię wszytki# 
obywatele tćy źiemie, y Króle 
którzy śledzą z pokolenia Dauri- 
dowego na stolicy iego, y ka¬ 
płony, proroki, y wszytkie oby¬ 
watele Jerozolimskie piiaństweu: 

14. Y rozprószę ie męża 
brata swego, y oyco y s>ny*t»ó- 
łem, mówi Pan: nic zfolgnię ani 
przeposozę, ani się zlituię, że¬ 
bym ieh nie wytracił. 

15. Słochayćio, a bierzćio w 
uszy. Nie podnoście się, bo Pan 
mówił. 

16. Dayćie Panu Bcgu wasze¬ 
mu chwałę, nim się zaćmi, y nim 
się otrącą nogi waszo o góry cie¬ 
mne: będźiećie czekać światła, a 
obróci ie w cień śmierci, y we mgłę. 

17. A ieśli tego słuohaó nie bę¬ 
dźiećie, w taiemnośći płakać bę¬ 
dźie dusza moia dla pychy: pła¬ 
cząc płakać będźie, y wylele łzy 
oko mole że poymano stado Pań¬ 
skie. Thren. i. 9. 

18. Mów Królowi, y panuią- 
cćy: ukorzcie się, siądźcie, bo 
spadła z głowy waszćy korona 
ctawały waszćy. 

| 19. Miasta na południe zawarte 

są, a nićmasz ktoby otworzył: 
przenleśion iest wszytek Juda 
przeniesieniem doskonałym. 

20. Podnieście oozy wasze a 
obaczółe którzy idziecie od pół¬ 
nocy, gdzie iest stado które to¬ 
bie dano zacny dobytektwóy? 

21. Co rzeczesz gdy cię nawie¬ 
dź!? boś ie ty nauczył nasię, y 
wyćwiozył na głowę swoię: izali 
ćię nie zóytną boleści, iako nie¬ 
wiastę rodzącą? 

22. A ieśli rzeozesz w seretr 
twoim: Czemu mię to potkało? 
Dla mnóstwa nieprawości fwey 
odkryte są sromotnieysze członki 
twe, zmazane są stopy twoic. 

23* leźli może odmienić Mu¬ 
rzy* 
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t*yn skórę swoię, abo Pird pstro- 
ciny swoie: y wy będziecie móc 
dobrze czynić, nauczywszy się 
złego. 

24. Y rozśiełę ie lako źdźbło, 
które wiatr porywa na pusozy. 

25. Tenći los twóy y dział 
miary twey odemnie, mówi Pan, 
iżeś mię zapomniała) a ufałaś w 
kłamstwie* 

26. Przotóźem ia też obnażył 
łono twoie przed obliezein twoim, 
y okazała się sromota twoia. 

27* Cudzołoztwa twoie, y rza- 
tiła twoie, niecnota wszeteozeń- | 
stwa twego * na pagórkach na po- j 
lu widziałem obrzydłośói twoie* 
Biada tobie Jeruzalem, nie oczy¬ 
ścisz się po mnie, pókiż iesożto ? 

ROZDZIAŁ XIV. 

Dla grzechów ludzkich suchość 
Wielka na ziemi, Pan ani Pro - 
rokowey przyczyny, ani ludzkich 
ofiar, prośby, postów nie chce 
przyiąe, Proroki fałszywe % m- 
mi społu karze , załuie Jere¬ 
miasz ludzi pobitych mieczem y 
płodem * 

c 

1. k^Łowo Pańskie które się sta¬ 
ło do Jeremiasza o mowach sucho¬ 
ści. 

2. Płakało Żydowstwo, a bra¬ 
my iego upadły, y zaćmiły się na 
fetami, y krzyk Jerozolimski, szedł 
wzgórę. 

8. Starszy posłali młodsze swe 
do wody; przyszli ozerpać, nie 
zaleźli wody, odnieśli naozynia 
swe próżne: zawstydzili się y u- 
trapili, y nakryli głowy swoie* 

4. Dla spustoszenia ziemie, iż 
oie padał desez na ziemię, za¬ 
wstydzili się oracze, nakryli gło- ; 
Wf swoię. '■ 


I 5* Bo y łani w polu porodziła 
! y zoslawiła, że nie było trawy. 

6. Y leśni osłowie stali na ska- 
łach chwytając wiatru iako smo- 
kowie: ustały oczy ioh, iż nie 
było trawy. 

7. leśli nieprawości nasze od¬ 
powiedzą nam: Panie uczyń dla 
imienia twego: bo mnogie są od¬ 
wrócenia nasze, tobieśmy zgrze¬ 
szyli. 

8. Oczekawanie Izraelowe, 
zbawicielu iego czasu utrapienia t 
czemu będziesz iako gość na zie¬ 
mi, y iako podróżny wstępujący 
na pomieszkanie 7 

9. Czemu będziesz iako mąż 
tułacz, iako mocarz który nie mo¬ 
że zbawićf a tyś iest między na¬ 
mi Panie, a imienia twego wzy¬ 
wano nad nami: nie opusozayża 
nas. 

10. To mówi Pan ludowi temu, 
któremu było miło ruszać nogami 
swemi, y nie przestał, y nie po¬ 
dobał się Panu: Teraz wspomni 
lob nieprawości, y nawiedzi grze¬ 
chy ich. 

11. Y rzókł Pan do ranie: Nlo 
módl się za tym ludem na dobre. 

12. Gdy będą pościć, nie wy¬ 
słucham modlitwy ioh: a ieśli o- 

ar nią całopalenia y ofiary, nie 
prziymę ich: bo mieczem y gło¬ 
dem y morem wygubię ie. 

18. Y rzekłem: A, a, a, Paulo 
Boże: Proroey im mówią: Nie 
uyźrzyćie miecza, y głód nie bę¬ 
dzie u was: ale pokóy prawdzi¬ 
wy da wam na tym mieyscu. 

14. Y rzekł Pan do mnie; Fał¬ 
szywie prorokoią prorocy Imieniem 
moim: nie posyłałem tab, y nic 
roskazałom im, anim mówił do 
niob: widzenie kłamliwe, y wróż¬ 
kę, y zdradę, y zwiedzenie ser¬ 
ca swego prorokuią wsm. 

15. Przełóż to mówi Pan • 

•9* Pro- 
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Prorokaoh którzy proroknią w imię 
molo, którychem ia nie posyłał, 
mówiąc: Mieoza y głodu nie bę¬ 
dzie w tóy ziemi: Mieczem y gło¬ 
dem będą wytraceni prorocy oni. 

16. A indzie którym proroknią, 
będą porzuceni po drogach Je¬ 
ruzalem od głodu y od miecza, 
a nie będzie któryby ie pogrzeb!: 
sami y żony ich, synowie y cór¬ 
ki ich, y wyleię na nie złe ich. 

17. Y rzeozesz do nich to sło¬ 
wo: Niech oczy mole wypusczaią 
łzy we dnie y w nocy, a niech 
nie milczą: bo skruszeniem wiel¬ 
kim skruszona iest dziewicaoórka 
lodu mego, raną barzo bolesną. 
Thren. 1. 16. y 2. 18. 

18. leśli wynidę w pole, oto 
pobići mieczem: a ieśli wnidę do 
miasta, oto zmorzeni głodem. Pro¬ 
rok też y kapłan zaszli do zie¬ 
mie którey nie znali. 

19. Izall od rzucałąo odrzućiłeś 
Judę? abo Sionem brzydziła się 
dusza twoia? Czemużeś nas ubił 
tak iż niemasz żadnego lćkarstwa? 
czekaliśmy pokoiu, ale niemasz 
dobra: y czasu uleczenia, alić o- 
to trwoga. 

20. Uznaliśmy Panie niezbo- 
żnośći nasze, nieprawości oyoów 
naszych, żeśmy zgrzeszyli to¬ 
bie. 

21. Nieday nas na zelży wość 
dla imienia twego, a nie czyń 
nam zelżywośći stolicy ohwały 
twoióy: wspomni, nie targay przy¬ 
mierza twego z nami: 

22. Izaii są między ryóinami 
pogańskimi którzy by descz spu- 
sczali? abo niebiosa mogą dawać 
desoze? izaliś nie ty iest Pan Bóg 
nasz, na któregośmy czekali, boś 
ty to wszytko uczynił. 


ROZDZIAŁ XV. 

Pan się tak ciężkim stawi y że 
też ani na prośby swych Proro¬ 
ków niechce się ukoić nad grze¬ 
chy ludzkimi, ale ie chce śmier¬ 
cią) mieczem y głodem y ięctwem 
karaćy o pomście Bożey , y o na¬ 
wróceniu naszym do Pana . 

I.TTRzćkłPan do mnie: Choćby 
staoął Moyżesz, y Samuel prze- 
demną, nie mam serca do ludu te¬ 
go: wypądź ie od oblicza mego, 
a niech wyoidą. 

2. A ieśli rzeką do ciebie: Do- 
kądże wynidźiemy? Rzeczesz do 
nich: To mówi Pan: którzy na 
śmierć, na śmierć: a którzy pod 
miecz, pod mieoz: a którzy na 
głód, na głód: a którzy w nie¬ 
wolą, w niewolą. Zach. 11. 9 . 

8. Y nawiedzę ie ozteYzmi rze¬ 
czami, mówi Pan: Mieozem na 
zabicie, a psy na rozdrapanie, a 
ptastwem powietrznym y zwierżę¬ 
ty ziemskimi na pożarcie y roz¬ 
szarpanie. 

4. Y dam ie na wrzawę wszyt- 
kim królestwam ziemskim, dla 
Manassessa syna Ezechiasza Kró¬ 
la Judzkiego, za wszytko có u- 
czynił w Jeruzalem. 4. Król . 
21 . 11 . 

6. Bo któż się smiłuie nad tobą 
Jeruzalem? abo kto się o cię ze- 
frasuie? abo kto póydźie prosić • 
twóy pokóy? 

6. Tyś mię opuśćiło, mówi Pan, 
poszłoś na zad: y wyćiągoę rękę 
moię na ćię, y zabiię cię, upra¬ 
cowałem się prosząc. 

7. Y rozprószę ie łopatą wie- 
iadlnlą w bramach ziemskich: po¬ 
biłem y wytraćiłem lud móy, a 
prsećię nie wróćili się z dróg 
■woioh. 

t. Namnożyło mi się wdów io- 

!• 
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go nad piasek morski» prsywió- 
dłe ® im os matkę młodśieńeowf 
bnrsyćiela w poiodnle: pościłem 
Mgle strach ba miasta. 

Zaniemogła która siedmioro 
urodziła, zemdlała dusza iey: za- 
Bsło ^ Iey słonce gdy iesoze był 
dzień: zawstydziła się y zapło¬ 
nęła się: a pozostałych ióy dam 
pod miecz przed nieprsyiaóiolmi 
ieh, mówi Pan. i. Król. f. 5. 
Amos. 8 . 9 . 

10* Biada mnie matko mola: 
czemuś mię urodziła męża gwaro, 
inęża spora po wszytkiey ziemi? 
nie dawałem na lichwę, ani mnie 
dawał na lichwę żaden i a wszy¬ 
scy mi łatą. 

11. Mówi Pan: lesli ostatek 
twóy nic ku dobrómu, ieślim ói 
nie zabiegał czasu ucisku, y oza- 
pu utrapienia przeciw nieprzyia- 
dielowi. 

12. Izali przymierze uczyni 
żelazo z żelazem z północy, y 
miedź ? 

13. Bogactwa tw oie, y skarby 
twe dam na rozohwycenie darmo, 
dla wszytkioh grzechów twoich, 
y we wszech granicach twoich. 

14. Y przywiodę nieprzyiaćio- 
iy twoi© z ziemie którey nie znasz. 
Bo się ogień zapalił z zapalczy- 
wońći moley, na was się rozpali. 

15. Ty wieś* Panie, wspomni 
na mię, y nawiedź mię, a broń 
mię od tych którzy mię przeszla- 
doią: nie bierz mię»w cierpliwo¬ 
ści twoieyt wiedz iżem cierpiał 
dln ciebie urąganie. 

16. A a lazły się mowy twoie y 
poiadłem je, y było mi słowo 
twoie weselem, y radością serca 
mego: bo wzywanoimienia twe- 
go nademną Panie Boże zastępów. 

17. Me siadałem w radzie igra— 
iąoych y przechwalałem się z o- 
biiczeośći ręki twoićy: samem sia¬ 


dał boi mię napełnił groźbą. Psal . 

1* y 86. 4. 

18. Czemuż się stała żałość mola 
wieczna, a rana moia zwątpiona 
nie dała się zagoić? była mi lako 
kłamstwo wód niewiernych. 

19. Przełóż to mówi Pan: leźli 
się nawrócisz, nawróoę cię: y 
przed obliczem moim stań będziesz: 
a ieśli odłączysz drogą rzeos ed 
podłey, będziesz lako usta mole: 
oni się wrócą, ku tobie, a ty si£ 
nie wrócisz ku nim. 

20. Y dam óię ludowi temu mu* 
rem miedzianym, mocnym: y bę¬ 
dą walczyc na cię, a nie przemo¬ 
gą: bom ia z tobą iest, abym cię 
■bawił, y wyrwał cię mówi Pan. 

21. Y wybawię óię z ręki nie- 
cnotliwych, y odkupię óię z.ręki 
mocarz ów. 


ROZDZIAŁ XVI. 


O przyszłey nędzy ludu Ży - 
dowskieyo, prze grzechy y bat - 
wochwalstwa ich } aż zad potym 
przez Rybitwy y Łowce przy — 
wiedzie ie Pan do ziemie sweg f 
gdzie społu z poyany będą się 
spowiadać grzechów swoich* 


1, 1 Stało się słowo Pańskie do 
mnie mówiąc: 

3. Nie póymiesz żony, y nie 
będziesz miał synów, y córek nn 
tym mieyseu. 

3* Bo to mówi Pan o synach y 
o córkach, które się rodzą na 
tym mieyseu, y o matkaob ich, 
które ie porodziły: y o oycacb ich j 
z których plemienia się zrodziły 
w ióy ziemi s 

4. Smierćiami oh o rób pomrą: 
nie będą opłakani, ani pogrzebie- 
ni: gnoiem powierzchu ziemie bę¬ 
dą: n mieozem y głodem będą 
wytraceni: y będźie trap ieh po- 
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trawą ptastwu powietrznemu, f 
Ćwierzowi ziemnemu. 

6. Bo to mówi Pan: Nie wchodź 
do domu uczty, ani chodź na pła- 
kanie, ani ich po ci es* ay: bom od- 
lął pokóy móy od ludu tego, mó¬ 
wi Pan: miłosierdzie y amiłowa¬ 
nie. 

6. Y pomrą wielcy y mali wtóy 
ćiemi: nie potrzebą ich, ani ioh 
płakać będą, y nie będą się rza- 
nać, ani łysiny czynić dla nich. 

7. Y nie będą między nimi pła¬ 
czącemu łamać ehleba, dla po- 
ćieeby nad umarłym: ani im da¬ 
dzą napoiu kubka dla poćiechy, 
dla oyca iego y matki lego. 

8. Do domu też uczty nie 
wchodź, abyś siedział z nimi, y 
ladł y pił: . 

9. Bo to mówi Pan Bóg zastę¬ 
pów, Bóg Izraelów: Oto la odćy- 
mę z mieysca tego przed oczyma 
waszćmi, y za dni waszych, głos 
wesela y głos radości, głos oblu¬ 
bieńca, y głos oblubienice. 

10. A gdy opowiesz ludowi te- 
xnn te wszytki# słowa, y rzeką 
do ciebie: Dla czego Pan mówił 
na nas to wszytko złe wielkie? 
Co za nieprawość nasza? y oo 
za grzech nasz ktćryśmy zgrze¬ 
szyli Panu Bogu naszómu? 

11. Rzeczesz do nich: że mię 
opnśćili oyeowie waszy, mćwi 
Pan: y chodźili za bogi cudzymi, 
y służyli im, y kłaniali się im: n 
mnie opuścili, y zakonu mego nie 
strzegli. 

12. Lecz y wy gorzćyeśćie ezy- 
nili niż oyeowie waszy: bo oto 
ehodźi każdy zn przewrotnośćią 
serca złego swego, żeby mię nie 
słuchał. 

13. A wypędzę was z tey źie- 
mie, do ziemie któróy nieznaćie 
4 wy y oyeowie waszy: a tam słu¬ 
żyć będńiećie bogom cudnym we 


dnie y w nocy, którzy wam nie 
dadzą odpoczynku. 

14. Przetóż oto dni idą, mówi 
Pan, y nie rzeką więcćy: Żywię 
Pan, który wywiódł syny Izrael* 
skie z ziemie Egyptskiey: 

15. Ale, Żywię Pan, który wy¬ 
wiódł syny Izraelskie z ziemie 
półoocnćy, y ze wszech źiem de 
którychem ie wypędźiłc bo wrócę 
ie do źiemie ich którąm dał oy- 
oóm ioh. 

16. Oto ia poślę wiele rybitwów, 
mówi Pao, y będą ie łowić: a 
po tym poślę im łowców mnogich ? 
y będą ie łowić z każdey góry, 
y z każdego pagórka, y ■ iaskia 
skalnych. 

17. Bo oczy mole nadewszóml 
drogami ich: nie zataiły się od 
oblioza mego, y nie była zakry¬ 
ta nieprawość ich od oozu moich. 

18. Y oddam naprzód dwoiakle 
nieprawości y grzechy ich: iż 
•plugawili źiemię moię trupami 
bałwanów swoioh, y obrzydło- 
śćiami swemi napełnili dziedzic¬ 
two mole. 

19. Panie mooy mola, y lito 
mola, y ucieczko moia w dzień u- 
trapienia: do ciebie przydą nero- 
dowie od kończyn źiemie, y rzó- 
kną: Zaprawdę fałsz odziedzi¬ 
czyli byli oyeowie naszy, mar* 
nośó która Im nie pomogła. 

20. Izali uozyni sobie ozłowielt 
bogi, a oni nie są bogowie? 

21. Przetóż oto ia pokażę Im 
tym razem, pokażę im rękę moię, 
y moo moię: y doznaią że imię 
mole Pan. 


BOZ- 
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ROZDZIAŁ XVII. 

Orzech Judzki na twardym ka - 
ptieniu napisany, przeklęty który 
dufa to człowieka, a który w Boya 
błogosławiony . jfcęrfa złych rzeczy 
Prorok Żydom, Pan przykazuie 
święcić Sobotę, aby się na wszem 
im szezęićiło. 

1. C^Rzćch Jadźki napinano pió¬ 
rem żelaznym na paznogćiu dia¬ 
mentowym, wy raniono na szero¬ 
kości nerca ich, y na rogach oł¬ 
tarzów lob* 

2. Gdy wnpomnią synowie ich 
na ołtarze awoie, y na gaie swo¬ 
je, jr na drzewa gałęzi sto na gó- 
raoh wysokich. 

3. Oflaruiąo w polu: silę (wolę 
y wszytkie skarby twoie dam na 
rozch wy cenie, wyżyny twoie dla 
grzćchów po wszech granicach 
twoiob* 

4. Y zostawiona będziesz sama 
od dziedzictwa twego któremći dał, 
y dam cię w niewolą nieprzyja¬ 
ciołom twoim w ziemi którey nie 
anasz: iżes zapaliła ogień w za¬ 
palony wosći moiey, aś na wieki 
gorzeć będzie. 

5. To mówi Pans Przeklęty 
człowiek który nfa w człowieka, 
y kładzie ciało za ramię swoie, 
m od Pana odstępnie serce lego. 

6. Bo będzie iako wrzos na pu- 
•czy, a nie uyźrzy gdy przydźie 
dobre i ale będzie mieszkał w su¬ 
chości na posczy, w ziemi słonóy, 
y niemieszkalnej. Isau 80. 2. y 
81. i. 

7. Błogosławiony mąż który u- 
fa w Pana, y będzie Pan ufa¬ 
niem lego. 

8. Y będzie iako drzewo które 
przesadzaią nad wodami, które ka 
wilgotności rozposcza korzenie 
awoie: a ale będzie się bało, gdy 


przydźie gorąco, y będzie liście 
iego zielone, a czasu suchości nie 
będzie się frasować, y nigdy nie 
przestanie czynić uwoeu# Psal. 
i. 8. 

9. Zawiłe iest seroe wszytkioh 
y niewybadane: kto ie pozna? 

10. la Pan badaiąoy serca, y 
y doznawaiący norek: który daię 
każdemu według drogi iego, y 
według owocu wynalazków iego. 
i. Król. 10. 7. Psal. 7. 10. 1- 


poe. 2. 28. 

11. Kuropatwa naśiedźiała cze¬ 
go nie zniosła: zebrał bognotwa 
a niesprawiedliwie: w połowiey 


dni swoich opuści ie: a na ostat¬ 
ku swoim będzie głnpłra. 

12. Stolica chwały wysokości 
z początku, mieysce poświęcenia 
naszego. 

13. Oozekiwanto Izraela Panie: 
wszyscy którzy ćię opusozaią za¬ 
wstydzeni będą: którzy ćię odstę- 
paią, na ziemi napisani będą: iż 
opuścili żyłę wód żywiących Pana. 

14. Zlćcz mię Panie, a aleczon 
będę: zbaw akię, a zbawion będę: 
boś ty iest chwała moia. 

15. Oto ći mówią do mnie: Gdźież 
iest słowo Pańskie? niech przydźie. 

16. A ia nie strwożyłem się cie¬ 
bie pasterza nasziaduiąe: y dnia 
człowieczego nie żądałem, ty 
wiesz. Co wyszło z ust moich, 
dobre było przed obliczem twoim* 

17. Nie bądźże ml ty na strach, 
nadźieia moia ty w dzień utrapie¬ 
nia. 

18. Niech się zawstydzą którzy 
mię przeszladoią, a niech się U 
nie zawstydzę: niech się oni lę- 
kaią, a ia niech się nie lękam: 
przywiedź na nie dzień ućisku, a 
dwoiakim skruszeniem skrusz ie* 

19. To mówi Pan do mnie: Idź, 
a stań w bramie synów ludu, któb 
rą wchodzą królowie Jtodaey y 


Digitized by 


wy- 

Google 


1096 Bosd. XVTL MLOROCTWO Road. XVIIL 


wychodzą, y we wszytkich bra- 
lnach Jeruzalem: 

20. Y rzeczesz do nioh j Słu- 
ohayćie słowa Pańskiego królowie 
Judzcy, y wszytek Jada, y wszy¬ 
scy obywatele Jerozolimscy, któ¬ 
rzy wohodńićle bramami temii 

21* To mówi Pan: Btrzeżćie 
dasz waszych, a nie dzwigayćie 
brzemion w dzień Sobotni: ani I 
wnośćie bramami Jerozolimskimi. 

22. Nie wynoście tek brzemion 
jb domów waszych w dzień Sobo- | 
tni, ani żadney roboty nie będzie¬ 
cie ozy nić: święććie dzień Sobo¬ 
tni lakom roskaaał oyeóm waszym. 

23. A nie słachali, ani nachy¬ 
lili uoha swego: ale zatwardźili 
kark swóy aby mię nie słuchali, 
ani prziymowali ćwiczenia. 0 

24. Y będzie: Ieśli mię słuchać 
będziecie mówi Pan, że nie bę- 
dźieśie wnosić brzemion bramami 
miasta togo w dzień Sobotni, a te¬ 
sli święcić będziecie dzień Sobo¬ 
tni żebyście weń nie czynili ża- 
dndy roboty: 

25. Wchodzić będę bramami 
miasta tego królowio y książęta 
siedzące na stolicy Dawidowóy, 
wśiadaiąoe na wozy y na konie, 
sami y kśiążęta lob, mężowie 
Judzcy y obywatele Jerozolimscy: 
a będzie mieszkano to miasto na 
wieki. 

26. Y będą przyohodźić z miast 
Judzkich, y sokolioe Jeruzalem, 
y z ziemie Beniamin, y z pól, y 
agor, y z południa, przynosząc 
całopalenie, y ofiarę, y obiatę, 
y kadzidło, y wniosą ofiarę do 
domu Pańskiego. 

27. A ieśli mię słuohać nie bę- 
dżiećie, abyście święcili dzień 
Sobotni, a nie dźwigali brzemion, 
ani ich wnosili bramami Jerozo¬ 
limskimi w dzień Sobotni: zapalę 

tgień w bramach logo, y pograć 


domy Jerozolimskie, a nie będńie 
ugaszony, 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Oka%u4e Pan podobieństwem 
że wszytko tnocen uczynię, przy- 
powiada się też, że on golów %m 
naszemi sprawami, dobrze y zle 
nam uczynić , spiknienie Żydów 
na Jeremiasza, a wprawdzie na 
Pana Chrysta, y o pomście • 

1. Słowo które się stało do Je¬ 
remiasza od Pana, rzekąo: 

2, Wstań a wstąp do domu 
gaftacarzowego, a tam usłyszyau 
słowa mole. 

8. Y zstąpiłem do domu garnca- 
rzowego, a oto on robił robotę 
na kole, 

4. Y skaziło się naczynie które 
on czynił z gliny rękoma swemi: 
a wróciwszy się uczynił z niego 
insze naszycie, iako się w oczach 
iego podobało aby uczynił. 

5. Y stało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: 

6. Izali iako ten garncarz nie 
mogę wam uezynić domie Izrael¬ 
ski, mówi Pan: oto iako glina w 
rękaoh garncarzowych: takieśćie 
wy w ręce moiey domie Izrael¬ 
ski. Isai. 46. 9 . Rzym . 9 . 20. 

7. Nagie rzekę przcćiw naro¬ 
dowi, y przeciw królestwu, abyoh 
ie wykorzenił, zepsował, y za¬ 
gubił. 

8. Ieśli żałować będzie on na* 
ród za złość swoię którą mówił 
przeciwko niemu: y ia żałować 
będę złego, ktorem mu myśiił u- 
czynić. 

9. Y nagle rzekę o narodzie y 
o królestwie, żebyoh ie zbudował 
y osadził. 

10. Ieśli uezynl złość przed o— 
czy ma mcmi, żo uio będzie słu- 

eh*4 
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ebaó głosu nogo 3 będzie mi żal 
dobra, którem rzókł uczynió mu. 

11. Przctóż teras mów mężo¬ 
wi, y obywatelom Jeruzalem, rze- 
kąc: To mówi Pan: Oto ia two¬ 
rzę przeciw wam złe, y myślę 
przeciw wam myśl: Niech aię na¬ 
wróci każdy z drogi swey złośli¬ 
wcy, a pro»tuyćie drogi wasze, 
y sprawy wasze, 4* Król, 17.13. 
Joan, 3. 9 . 

12. Którzy rzekli: Zwątpiliśmy: 
bo za myślami naszemi póydźie- 
jny, a każdy nieprawość serca 
swego złego czynić będziemy. 

13. Przetóż to mówi Pan: Py- 
tayćie Zarodów: Kto slychał takie 
straszne rzeczy, które ezyaiła na 
zbyt panna Izraelska? 

14. Izali ustalę z skały polney 
śnieg Libanu? abo roogąli bydź 
wytracone wody wynikaiące zi¬ 
mne, y śćiekaiące? 

15. Iż mię lud móy zapomniał, 
próżno ofiaruiąo, y potykaiąo się 
po drogach swych, po ścieżkach 
wieku, aby chodzili po nich go¬ 
ścińcem nie utartym; 

16. Aby była ziemia ioh spu¬ 
stoszeniem , y świstaniem wie¬ 
cznym: każdy kto póydźic przez 
nię, zdumieiesię, y będzie obwiał 
głową swoią. 

17. lako wiatr palący rozmiecę 
le przed nieprzyiaćielem: tył a 
nie twarz ukaże im w dzień ioh 
zatracenia. 

18. V rzekli: Pódźćie, a wy¬ 
myślmy na Jeremiasza myśli: bo 
ale zginie smkon od kapłana, ani 
rada od mądrego, ani słowo od 
proroka: pódźćie, a ubiłem go Ję¬ 
zykiem, a niedbaymy na wszytki© 
mowy lego. 

19. Pilnuy mię Panie, a posłu- 
ehay głosu przeciwników moich. 

20. Izali oddawaią złe za do¬ 
bra, że wykopali dół duszy mo- 


łóy? wspomni żem-stał przed o<* 
ozy ma twemi, żebych mówił za 
nimi dobrze, y odwróćił od nich 
rozgniewanie twoie. 

21. Przełóż poday syny ieh do 
głodn, a w wiedz ie w ręce mie¬ 
cza: nieoh będą żoay ioh bez 
dźieói y wdowy: a mężowie lob 
nieoh zabici będę śmierćią: mło¬ 
dzieńcy ieh niech będą przebiót 
mieczem w bitwie. 

22. Niech będzie słyazan wrzask 
z domów ich: przywiedziesz bo¬ 
wiem na nie zbóycę nagle: bo 
wykopali dół aby mię ułowili, y 
sidła skryli na nogi mole. 

28. Ale ty Panie wiósz wszel¬ 
ką radę ioh przeciwko mnie zą 
śmierć: nie bądź miłośćiw nie¬ 
prawości ioh, a grzćoh ioh obli¬ 
czem twoim nieoh wymazan nie 
będzie: niech będą upadaiąoy 
przed oczyma twymi, czasu galer 
wu twego pastw się nad nimi. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Jeremiasz , przez rozbiły 
dzban y albo łaywtcę y znaczy 
zburzenie a zepso tranie ludu Je* 
rozoliwskiego, y opisute śóisk 
który óibpiat czasu oblężeniu 
miasta Jeruzalem . 


1 , To mówi Pan: Idź, a weźmi 
flaszkę garnozarską glinianą od 
starszych ludu, y od starszych 
kapłańskich i 

2. T wynidź na dolinę syna En* 
nom, która iest u wiazdu do bra-* 
my garnozarskióy: a tam obwołasg 
słowa które ia do ćieble mówić 
będę. 

3. V rzeosesz: Słuohaycie sło* 
wa Pańskiego Królowie Judzcy t 
y obywatele Jerozolimscy: Tą 
mówi Pan zastępów Bóg Izraelski; 
Oto ia przy wiodę ucisk na to mioy-. 

set, 
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sce, Uk iż każdómu który jl u- 
etyszy zabrzmi w uszach lego. 

4. Przeto iż mię opuśćlli, a to 
mieysce obcym uczynili, y ofla- 
rowałi na nim bojerom cudzym, któ¬ 
rych m\e znali nami y oyccwie Ich, 
y Królowie Judzcy: y napełnili 
to mieysce krwią niewinnych. 

9. Y nabndowali wyżyn Baa- 
l«m, aby palili ayny owe w ogniu 
na całopalenie Baalom: ca egom 
nie roskazał, ani mówił ani wstą¬ 
piło na nerce mole. 

6 . Przeto* oto dni przychodzą, 
mówi Pan, że nie będą więoey 
nwaó mleysos tego, Tophcth, y 
Doliną cyna Knnom: ale Doliną 
RabNanla. 

7. Y rozprószę radę Jadźką y Je¬ 
rozolimską na tym mleyscn: y 
porażę ie mieczem w oczach nie- 
przyiaćiół Ich, y ręką szokaią* 
cych dusze ich: y dam trupy ich 
na pokarm ptastwu powietrznemu, 
y zwierzowi ziemskiemu. 

8 * Y położę to miasto zdumie¬ 
niem y świstaniem: każdy który 
póydźie przez nie, zdnmieie się, 
y świstać będzie nad wszytką pla¬ 
gi lego. 

9. Y nakarmię ie mięsem sy¬ 
nów Ich, y mięsem eórek ich: y 
każdy będzie iadł mięso przylać 
diela swego, w oblężeniu, y w 
uciska, w którym le ścisną loh 
nieprzyiaóiele, y którzy azukaią 
dusze lek, 

10* Y stłuczesz flaszkę przed 
oczyma tych, którzy póydą z tobą. 

11 . Y rzeczesa do niob: To 
mówi Pan zastępów* Tak stłukę 
Ind ten, y te miasto, lako się tłu¬ 
cze naczynie gliniane, którego 
nie może wlęcóy naprawió: a w 
Tnphećie pogrzebaó ie kędą, dła 
tego że niómasa innego mieysoa 
pa pogrzebanie. 

(2, Tak uczynię mieyacn temu* 


mówi Pan, y obywatelom lego:, y 
położę to miasto lako Tophcth. 

13. Y będą domy Jcrnzalem, y 
domy Królów Judzkich, inkomiey- 
sooTophcth, nieczyste, wszytkie 
domy na których dachach ofiaro¬ 
wali wszemu woysku niebieskie¬ 
mu, y nalewali mokrych ofiar Bo¬ 
gom cudzym. 

14. Y przyszedł Jeremiasz z 
Tophetb, gdzie go był Pan posłał 
na prorokowanie, y stanął w sie¬ 
ni domu Pańskiego, y rzekł do 
wszego ludu: 

15. To mówi Pan zastępów Bóg 
Izraelski: Oto ia przywiodę na 
to miasto, y na wszytkie miasta 
iego wszytko złe, którem mówił 
przeciw niemu: bo zatwardżlli 
kark swóy, aby nie słuchali mów 
moich. 


ROZDZIAŁ XX. 


Zbity Jeremiasz, wsadzony od 
przedniego kapłana w pęta, on 
mu prorokuie y że ma by di do 
Babilonu wiięt w niewolą, a tam 
ma umrzeć, żałuie skażenia tu - 
du Izraelskiego, y przeklina dzień 
narodzenia swego . 

1 . Usłyszał Phassur syn Etu¬ 
ner kapłan, który był postanowio¬ 
ny przednieyszym w domu Pań¬ 
skim, Jeremiasza prorokuiąoego 
te mowy. 

9. Y uderzył Phassur Jeremia¬ 
sza Proroka, y wsadził go do kło¬ 
dy, która była w wyźsaóy bramie 
Beniamioowey, w demu Pańskim. 

8 . A gdy się rozedniało oaza- 
iotra wywiódł Phassur Jeremiasza 
z kłody: y rzekł do niego Jeremiasz* 
Nie Phassurem nazwał Pan imię 
twoie, ale strachem zewsząd. 

4. Bo to mówi Pan: Oto ia dam 
óię na atrach, ciebie y wszytkie 

przy- 
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przyiaćioly twołe: Y opadną mle- 
czcm nieprzyiaćiół swoich, y oczy 
twoie nyźrzą: y wszytklcgo Jadę 
dnm w rękę Króla Babilońskiego: 
y przeniesie le do Babilonu y ypo- 
nabiła ie mleczem. 

5. Dam leż wszytkę matętność 
miasta tego. y wszytkę pracą ie- 
go, y wszelkie rzeczy kosztowne, 
y wszylkle skarby Królów Judz¬ 
kich dim w rękę nieprzyiaćiół ich: 
y rozchwycą ie, y zabiorą, y 
zawiozą do Babilonu. 

6. A ty Phassur, y wszyscy o- 
bywalcie domu tego, póydźiećie 
w niewolą: y przydźlesz do Ba¬ 
bilonu, y tam umrzesz, y tam po- 
grzeblon będziesz ty y wszyscy 
przyjaciele twoi, którymeń proro¬ 
kował kłamstwo. 

7. Zwiodłeś mię Panie, y le¬ 
ntem zwiedźion: mocnieyszyś był 
niźlł ia, y przemogłeś: byłem 
jiaśmiewiskicm cały dzień, wszy¬ 
scy się zemnie natrząsaią. 

8 . Iż dawno mówię krzycząe 
złość, a głaszam spustoszenie i j 
ntnła mi się mowa Pańska urąga¬ 
niem y naśmiewiskiem cały dzień. 

9. Y rzekłem: Nie będę go 
wspominał, ani będę więoóy mó¬ 
wił imieniem lego: y była w ser¬ 
cu moim lako ogień goraiący, y 
zawarty w kościach moich: y 
omdlałem nie mogąo znosić. 

10. Bom słyszał potwarz mno¬ 
gich, y strach w około, Prze- 
ozladuyćie a przessladuymy go: 
od wazytkloh mężów którzy byli 
wpokoiu zemną, y strzegący bo¬ 
ku mego: owa się inko omyli, y 
przemożemy go, y dostąpi ćmy 
pomsty nnd nim. 

11 * Ale Pan iest zemną, lako 
wstecznik mocny: przeto którzy 
mię przeszladuią, upadną y osła- 
bieią: aa wstydzą się barzo żo nio 


zrozumieli sromoty wioezoćy, któ¬ 
ra nigdy zgładzona nie będzie. 

12 . A ty Panie zastępów do* 
znawoo sprawiedliwego, który 
widzisz nerki y serce; proszę 
niech oglądam pomstę twoię nad 
nimi: bom tobie odkrył sprawę 
moię. 

13. Spićwayćie Panu, ehwalćio 
Pana: bo wybawił duszę ubogie* 
go z ręki złośliwych. 

14. Przeklęty dzień którego* 
się urodził: dżień którego mię 
porodziła matka mola, niech nie 
będzie błogosławiony. Job. ł. JL 

15. Przeklęty mąż który opo¬ 
wiedział oyou memu rzekąe: V* 
rodził ći się syn mężczyzna, n inko 
weselem uweselił go. 

16. Niech on człowiek będżl# 
lako miasta są, które Pan wywró- 
óił, a nie żal mu było: nieoh sły¬ 
szy wołanie rano, y wycie ona* 
su południa: 

17. Który mię nie zabił w ży¬ 
wocie, żeby mi była matka rooia 
grobom, a żywot ióy poczęciem 
wiecznym. 

18. Przeozem wyszedł z żywo¬ 
ta, abym widział praoę y boleść, 
ażeby się skońozyły w zawsty¬ 
dzeniu dni mole 9 


ROZDZIAŁ XXI. 


Będąc oblężony Sedecyaez Król 
od Nabuchodonozora w Jeruza¬ 
lem, posłał o radę, y o przy¬ 
czynę do Jeremissza, a on mu 
wskazał, iż będzie potman y 
z ludem, a miasto będzie wypa¬ 
lone • 


1 . Słowo które cię stało do Je* 
remiasza od Pana, gdy posłał de 
niego Król Sedeeyasa Phassura 
syna Melchiasza, y Bophoniasną 
syna Maasiansa kapłana, mówiąc: 

2 . 
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3. Spytay o bm Pauz, bo Na- 
buchodonozor Król Babiloński 
walczy przeciwko nam: owa snadz 
Pan uczyni z nami według 1 wszech 
dziwów swoich, y odciągnie od 
Bas. 

8 . T rzekł Jeremiasz do nioht 
Tak powiecie Sedeoyaszowi; 

4 . To mówi Pan Bóg Izraelów: 
Oto ia obrócę oręża woienne, 
które są w rękach waszych, y 
którómi wy walczycie przeciw 
Królowi Babilońskiemu, y Chal- 
deyozykóm, którzy was obiegli 
około murów: y zgromadzę ie w 
pośrzód miasta tego. 

5. Y zwalczę ia was ręką wy- 
ćiągnioną, y ramiaoiem mocnym, 
zapalony wośćią, rozgniewaniem, 
y gniewem wielkim. 

6 . Y pobiię obywatele miasta 
tego, ludzie y bydło morem wiel¬ 
kim pomrą. 

7. A potym mówi Pan: Dam 
Bedeoyasza Króla Judzkiego, y 
sługi lego, y lud lego, y którzy 
pozostali w tym mieśćie od moru; 
y od mieoza, y od głodu w rękę 
Nabuohodonozora Króla Babiloń¬ 
skiego, y w rękę nleprzyiaóiół 
Ich, y w rękę szukaiąoyoh dusze 
loh: y pobiie ie pasczeką miecza: 
a nie da się ubłagaó, ani nfolgu- 
te, ani się smiłuie. 

8 . A do Indu tego rseezesz: To 
Bkówi Pan: Oto ia daię przed was 
drogę żywota, y drogę ńmieróL 

9. Kto będzie mieszkał w tym 
mieśćie, umrze mieczem, y gło¬ 
dem, y morem, ale kto wynidźie, 
a ućieoze do Chaldeyozyków któ¬ 
rzy was obiegli, żyw zostanie, 
y będzie mu dusza iego lako ko- 
rayaó. 

10. Bom położył oblicze mole 
na to miasto na ąłe, a nie na do¬ 
bro, mówi Pan: w rękę Króla Ba¬ 


bilońskiego podane będzie, y spa¬ 
li ie ogniem. 

11 . A domowi Króla Judzkiego, 
Słucbayćie słowa Pańskiego: 

12 . Dornio Dawidów, te mówi 
Pan: Sądzóie rano sąd, a wyry- 
wayóie gwałtem uciśnionego z rę¬ 
ki potwarce, aby soadź nie wy¬ 
szło lako ogień rozgniewanie mo¬ 
le, a nie zapaliło się: a nie by¬ 
łoby ktoby ugasił, dla złości spraw 
waszych. 

18. Oto ia dla ciebie obywatel¬ 
ko doliny twardey a polnóy, mówi 
Pan: którzy mówicie: Kto nas po¬ 
biie, a kto wnidźie de domów 
naszyoh ? 

14. Y nawiódzę was według 
owooów spraw waszyeh, mówi 
Pan: y zapalę ogień w leśie ióy > 
y pożrze wszytko około niey, 

ROZDZIAŁ XXII. 

Każe Jeremiasz aby sąd y 
sprawiedliwość czyniono, oka - 
zuiąe odpłaty zapełnienia, a po* 
yróżki za opuszczenie. Joacy - 
mówi Kralowi Judzkiemu, że 
nie ma w swym grobie po śmier¬ 
ci leżeć, opowiada . 

l.To mówi Pan: zstąp do do¬ 
mu Króla Judzkiego, a będziesz 
tam mówił te słowo. 

2. Y rzeczesz: Słuehay słowa 
Pańskiego Królu Judzki, który 
siedzisz na etołioy Dawida wey: 
ty y słudzy twoi, y lad twóy, 
którzy wobodźićie bramami tómi. • 

8 . To mówi Pan: Czyńóie sąd 
y sprawiedliwość, a wyzwalayćie 
gwałtem uciśnionego z ręki po- 
twaroe: a przychodnia, y śióroty, 
y wdowy nio zasmucayóie, ani 
uóiskayóie niesprawiedliwie: a 
krwie niewinnćy nie rozlewayćie 
na tym mieyscu. 

4. 
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4. Bo ieśli czyniąc uczynicie to 
słowo, będą wchodzić bramami 
domu tego Królowie siedzący z 
rodu Dawidowego na stolicy ie¬ 
go, y wśiadaiący na wozy y na 
konie, sami, y słudzy, y lud ich. 

5. Lecz ieśli tych słów nie po¬ 
słuchacie, przysiągłem sam na się, 
mówi Pan: że ten dóm będzie pu¬ 
stynią. 

6 . Bo to mówi Pan na dóm Kró¬ 
la Judzkiego: Galaadźie tyś mi 
głową Libanu: ieśli cię nie uczy¬ 
nię pusczą, miasty nic mleszkal- 
nćinł. 

7. Y poświęcę na ćię zabiiaią- 
cego męża y oręźc iego: y wy¬ 
tną wyborne ccdry twoie, y zrzu¬ 
cą ic w ogień. 

8 . Y przeydźie wicie narodów 
przez to miasto, y rzeczo każdy 
bliźniemu swemu: Dla czego Pan 
tak uczynił miastu temu wielkie¬ 
mu ? Deut. 29. 24. i. Kroi. 9. 8. 

9. A odpowiedzą: Dla tego że 
opuścili przymierze Pana Boga 
swego, a kłaniali się cudzym bo- 
góm, y służyli im. 

10. Nie płaczcie umarłego, ani 
się nad nim żałobą rozrzewniay- 
óie: płaczcie tego który wycho¬ 
dzi, bo się iuż więcóy nie wró¬ 
ci, ani ogląda ziemie narodzenia 
swego. 

11. Bo to mówi Pan do Sellum 
syna Joziasza Króla Judzkiego, 
który królował miasto Joziasza 
oyca swego, który wyszedł z tego 
mieysca: Nie wróci się to więcóy: 

12. Ale na mieysca na którem 
go przeniósł, tam umrze, a tćy 
ziemie więcey nie ogląda. 

18. Biada który buduie dóm 
swoy w niesprawiedliwość! a wie¬ 
czorniki swe nie w sądzie: bli¬ 
źniego swego uciska próżno, a 
zapłaty iego nie płaci mu. 

14. Który mówi: Zbuduję so- 


ble dóm szóroki, y wieczorniki 
przestrone: który sobie otwarza 
okna, a czyni stropy cedrowe, y 
maiuie ie cynobrem. 

15. Izali będziesz królował IA 
się równasz cedrowi? ociec twóy 
izali nie iadft y pił, a czynił sąd 
y sprawiedliwość tedy gdy się 
miał dobrze? 

16. Sądził sprawy ubogiego y 
nędznika na swe dobre: izali nie 
przeto że mię poznał, mówi Pan? 

17. Ale oczy twoie y serce na 
łakomstwo y na rozlanie krwle 
niewinnćy, y na potwarz, y na 
bieganie do złycb uczynków. 

18. Przetóż to mówi Pan do 
Joakima syna Joziasza Króla Judz¬ 
kiego: Nie będą go płakać, bia¬ 
da bracie, y biada siostro: nie 
będą narzókaó nad nim: Biada pa¬ 
nie, biada wielmożny. 

19. Pogrzebem osiowym po- 
grzebion będzie, zgniły y wy¬ 
rzucony za bramy Jeruzalem. 

20. Wstąp na Liban, a wołayt 
y na Basanio day głos twóy, a 
wołay na mimo idące, bo staról 
są wszyscy miłośnicy twoi. 

21 . Mówiłem do ciebie w do¬ 
statku twoim, y rzekłaś: Nie bę¬ 
dę słuchać: taó łest droga z mło¬ 
dości twóy, żeś nie słuohała gło¬ 
su mego. 

22. Wszytki© pastórze twoło 
spasie wiatr, a miłośnicy twoi w 
niewolą póydą: a tedy się za¬ 
wstydzisz, y zasromasz się dla 
wszelkióy złości twoiey. 

28. Która śledzisz na Libanie, 
a gnieździsz się na Cedraoh, ia- 
kos wzdychała gdy na ćię przy¬ 
szły boleśół, lako boleści rodzą- 
cóy. 

24. Żywię la mówi Psti: U 
choćby był Jeehonlasz ayn Joaki- 
ma Króla Judzkiego piórióimiem 
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9 . prawóy ręce ®olóy, * 

go aerwę. , , t 

25 . Y dam cię w rękę Mukalf- 
eyeh dasxo twoley, y w'rękę któ¬ 
rych się twarzy ty lękasz , y w rę¬ 
kę Nabuohodooozora Króla Babi¬ 
lońskiego, y w rękę Chaldeyozy- 
ków. 

26. Y zasię ćlę J matkę twą 
któr* óię porodziła do cudzey zie¬ 
mie, gdźicśćie il( ni® rodzili , y 
tam pomrzecie: 

2 T. A do ziemie do kłóróy oni 
podnoszą duszę swą aby się tam 
wrócili, nie wrócą tlę. 

28. Izall naozynle gliniane a 
utłuczone ten mąk Jochoniasz? 
izali naczynie bez żadney wdźię- 
•zeosći? ozemu odrzuceni są on 
tam y nasienie lego, y zagnani ' 
do ziemie którey nie znali? | 

29. Ziemio, ziemio, ziemio słu- 
abay mowy Pańskićy. 

30. To mówi Pan: Napisz mę¬ 
ka tego niepłodnego,, męka któ¬ 
remu się ni© posczęsci za dni ie- 
go: bo nie będzie z nasienia iego 
mąk któryby siedział na, stolloy 
Dawidowey, a miał więoey wła¬ 
dzą nad Judą. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Grozi Pan pasterzom, którzy 
pasą lud Boży , ohieeuie zesłać 
pasterza któryby ostatek zebrał, 
y w szczęściu wielkim postawił , 
o fałesznyeh Proroceck. 

1 . Siad. psstórjsóm, którzy gu- 
bią y rozszarpywaią trzodę pa¬ 
stwiska mego, mówi Pan. Ezeeh • 
18. 8. y 84. f. 

2. Przeto to mówi Pan Bog I- 
zraeiów do pasterzów którzy pasą 
lad móyi Wyśćie rozprószyli trzo¬ 
dę moię y wygnaliście ie, • nie 
nawiedzaliście łeb: otok ia na¬ 


wiedzę na was złość spraw we* 
szych, mówi Pan. 

3. Ia tek zgromadzę ostatki 
trzody moiey ze wszech ziem, 
do których ie wyrzucę: y przy¬ 
wrócę ie na grunty ich: y roz- 
płodzą się a rozmnożą się. 

4. Y postawię nad nimi pastę* 
rze, y psść ie będą: nie będą się 
więoey bać ani lękać: a żadney 
nie będę szukać z liczby, mó%vl 
Pan. 

5. Oto dni przychodzą, mówi 
Pan, a wzbudzę Dawidowi płód 
sprawiedliwy: a będzie królował 
Król, y mądrym będzie, y będź ; e 
czynił sąd y sprawiedliwość na 
ziemi. Isai. 4. 2. y 40. Ii. y 
45. 8 . Ezech 84.12. Dan.9.24. 
Joan. i. 45. 

6. W one dni zbawion będzie 
Juda, a Izrael bespiecznie miesz¬ 
kać będzie: a to iestimię, którym 
go zwać będą: Pan sprawiedli¬ 
wy nasz. Deut. 83. 28. 

7. Przetok oto dni przychodził, 
mówi Pan, y nie rzeką więoey i 
Żywię Pan, który wywiódł syny 
lzrnelowe z ziemie Kgyptskićy: 

8. Ale, Żywię Pen, który wy¬ 
wiódł y przywiódł nasienie domu 
Izraelowego z ziemie półnacnćy, 
y ze wszytkieb ziem, do któ- 
rychem ie b>ł faro wyrzućił, f 
będą mieszkać w ziemi swoiey. 

9. Do proroków: Skruszyło się 
serce mole w pośrzód mnie, za¬ 
drżały wszytki© kości mole: sta¬ 
łem się iako mąk piiaoy, y lako 
człowiek piiany wiaein, od obli¬ 
cza Pańskiego, y od oblioza słów 
świętych iego. 

10. Bo się cudzołożnik! napeł¬ 
niła ziemia, bo dla zlorzeezeństwz 
płacze ziemia, posohiy pastwiska 
pusczey, stało się bieżenie ich 
złe, y moe ich nie iakopićrwóy. 

11. Bo prorok y kapłan aplu- 

**- 
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Stawieni są, a w domu moim na- 
lągłem złość ich, mówi Pan. 

12. Przeto droga ich, będzie 
im lako śllzawica w ciemności: 
bo się poślizną y powalą na niey: 
bo przywiodę na nio złe, rok na¬ 
wiedzenia Ich, mówi Pan. 

13. Y w prorocech Samarilćy 
widziałem głupstwo: prorokowali 
w Baalu, y zwodzili lud móy L- 
zraelaki. 

14. Y w prorocech Jeruzalem 
widziałem podobieństwo cudzo¬ 
łożących, y drogę kłamstwa: y 
nmacniall ręce złośników, żeby 
aię nie nawracali każdy od złośći 
owcy: stali mi się wszysoy lako 
Sodoma, a obywatele lego Go- 
morrlio. 

15. Przeto* to mówi Pan za- 
ntępów do proroków: Oto ie na¬ 
karmię le piołynem y napolę ie 
żółcią: bo od proroków Jerozo¬ 
limskich wyszło splugawienie na 
wszytkę ziemię. 

16. To mówi Pan zastępów: Nie 
ałuchayćie słów proroków, którzy 
wam prorokuią a zdradzaią was: 
widzenie serca swego mówią, nie 
m ust Pańskioh. 

17. Mówią tym którzy nie Wa¬ 
śnią: Pan mówił: Pokóy wam bę¬ 
dzie: y każdómn chodzącemu w 
przewrotności seroa swego, rze¬ 
kli: Nie prziydźie na was złe. 

18. Bo któż był w radzie Pan- 
skley, a widział y słyszał słowo 
lego? kto obaozył słowo iego y 
wysłuchał? 

19. Oto wicher Pańskiego za¬ 
gniewania wynidźie, y burza wy- 
padaiąoa na głowę niezbożników 
przypadnie. 

20. Nie wróói się zapalezywośó 
Pańska, aż uczyni, y aż wyko¬ 
na myśl serca swego, w ostate¬ 
czne dni wyro* umilcie radę iego. 

21. Nie posyłałem proroków, a 


oni biegali: nie mówiłem do nich, 
a oni prorokowali. 

22. By byli stali w radzie mo- 
ićy, a oznaymill słowa mole lu» 
dowl memu, wżdybyob ie był od¬ 
wrócił od drogi ich złey, y od 
myśli ich złośliwych. 

23. Mniemasz żem ia iestBóg 
z bliska, a nie Bóg zdaieka? 

24. Aza się skryte człowiek w 
siryfościach a la go nie uyźrzę, 
mówi Paa ? aza nieba y ziemie ia 
nie napełniam, mówi Pan? 

25. Słyszałem co mówili proro* 
ey, prorokoiąey fałsz imieniem 
moim, y mówiący: Śniło mi się, 
śniło mi się. 

26. Y długo* tege będzie w ser¬ 
cu proroków prorokuiącyob kłam* 
stwo, y prorok uiąoych zdrady ser* 
ca swego: 

27. Którzy ehoą uczynić aby lud 
móy zapomniał imienia mego dla 
snów ieb, które powiada każdy 
bliźniemu swemu: iako zaporo nie* 
li oyoowie Ich imionia mego dla 
Baala. 

28. Prorok który ma sen, nleeb 
powiada sen: a który ma mowę 
moię, niech powiada mowę moię 
prawdziwie: co plewam de psze¬ 
nice, mówi Pan? 

29. Izali słowa mole nie są ia¬ 
ko ogień, mówi Pan: a iako młot 
kruszący skałę? 

30. Przeto* owom ia na proro- 
ki, mówi Pan, którzy kradną sło¬ 
wa mole każdy od bliźniego swego. 

31. Owom lana prorok!, mówi 
Pan: którzy biorą ięzyki swoie, 
y mówią: Mówi Pan. 

32. Owom ia na prorok! któ¬ 
rym się sni kłamstwo, mówi Pan: 
którzy le powiadali, y zwiedli 
lud móy kłamstwem swym, y cu- 
damy swómi: gdy żem ia lob nie 
posyłał, a nich la roskazownł, 
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którsy uło nie pomogli ludowi te¬ 
mu, mówi Pod. 

88. A tek łoili clę uapyta ten 
lud, abo prorok, abo kapłan, mó- 
wiąo: Co leat aa brzemię iPauakłe? 
Dsecuess do uleli j Wyacie brze¬ 
mię: abo wiem porzucę was, mó¬ 
wi Pan. 

81. A prorok, y kapłan, y lud 
który mówi, Brzemłę Pańskie: 
nawiódzę męża ouego, y dóm le- 

f Oi 

35. To powióóie każdy do bli- 
jś niego, y brata swego: Co Pan 
odpowiedział T y co Pan mówił? 

86. A brzemię Pański© nie bę¬ 
dzie więcćy wspominane: bo brze¬ 
mieniem będzie każdemu mowa 
legot y wywróciliście słowa Bo¬ 
ga żywiącego, Pana zastępów 
Boga naszego. 

87. Tak rzeczesa do proroka i 

Coó Pan odpowiedział, a oo mó¬ 
wił Pan? , 

88. Lecz łeśli mówić będzieeie, 
Brzemię Pańskie : dla tego to mó¬ 
wi Pan. Ponieważ escie rzekli 
mowę tę: Brzemię Pańskie, a po¬ 
słałem do was rzeką©: Nie mów- 
ćie, Brzemię Pańskie, 

89. Przetóż oto la porwę was 
niosąc: y pusczę was, y miasto 
którem dał wam y oycóm waszym 
od oblicza mego. 

40. Ydam was na urąganie wie¬ 
kuiste, y na sromotę wieczną, 
która nigdy nie będzie zapomniana. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

O figach dtroich dobrych y 
złych, które znaczyły dwie rzc~ 
czy, które Pan myitił uczynić % 
ludem etroim • 

l^UlCazał ml Pan: A oto dwa 
kosza pełno lig postawione przed 
kościołem Pańskim, potym gdy 


zaprowadził Nabnehodonozor Król 
i Babiloński Jecboniasza syna Joa- 
kima Króla Judzkiego, y książę¬ 
ta lego, y rzemieślnik!, y obo- 
żne a Jeruzalem, y zawiódł ie do 
Babilonu. 

2. Kosz ieden miał figi barzo 
dobre, iako bywałą figi ranę, a 
drugi kosz miał figi barzo złe, 
kióryoh ieść niemożono, przeto 
iż były złe. 

9. Y rzókł Pan do mnie: Co ty 
widzisz Jeremiaszu? y rzekłem: 
Figi, flgi dobre, barzo dobre, y 
złe, barzo złe, których ieść nie- 
mogą, przeto iż są Złe. 

4. Y stało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: To mówi Pan Bóg 
Izraelski: 

5. Inko te figi dobre, tak po¬ 
znam zaprowadzenie Judzkie, któ¬ 
rem wypuścił a tego mieysca do 
ziemie Chaldeyskićy, na dobre. 

6. Y położę oczy moie na nie 
ku zlitowaniu, y wrócę te do tey 
ziemio: y zbuduię ie, a nie ska¬ 
żę: y wsczópię ie, a nie wyrwę. 

7. Y dam im serce aby mię zna¬ 
li żem ia iest Pan: Y będą mł 
ludem, a ia im będę Bogiem: bo 
się nawrócą do mnie całym sercem 
swoim. 

8. A iako figi złe, których teść 
nie mogą, przeto że są złe, to 
mówi Pan, tak dam Sedcchiasza 
Króla Judzkiego, y książęta lego, 
y pozostało a Jeruzalem, którzy 
zostali w tym mieście, y która/ 
mieszkalą w ziemi Kgyptskiey. 

9. Y dam ie na utrapienie, f 
na udręczenie wszytkim kfóle- 
stwóm ziemskim, na hańbę, y na 
przypowióść, y na przysłowie, y 
na przeklęctwo po wszy tkioh micy- 
eeach do którychem ie wygnał. 

10. Poślę te'ż na nie miecz, y 
głód, y mór: aż będą wytraceni a 

I ziemie którąm dał im, y oycóm icb. 
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ROZDZIAŁ XXV. 

Jeremiasz przywodzi ludu na 
pamięć proroctwa swoie } których 
usłuchać niechćieli, oznaymuie 
im ze będą w więzieniu siedm - 
diiełiąt lat . O kielichu który Bóg 
posiał wszem narodom y aby z 
niego pili, y do Pasterzów słowa. 

1* Słowo które etę stało do Je¬ 
remiasza o wszytkim lado Judz¬ 
kim, roku oz wartego Joakima sy- 
M Jozieszowego Króla Judzkie¬ 
go (ten test piórwszy rok Nabu- 
cbodonozora Króla Babilońskiego.) 

2. Które mówił Jeremiasz pro¬ 
rok do wsecgo loda Judzkiego y 
do wszeeh oby watelów Jerozolim¬ 
skich, rzekącs 

3. Od trzynastego roku Jozia- 
aaa syna Ammon Króla Judzkiego 
ojfc do dnia tego, ten iest trzeói y 
dwudziesty rok, stało się słowo 
Pańskie do mnie, y mawiałem do 
was rano wstawaiąo, y mówiąc: 
a nie słuchaliście. 

4. Y posłał Pan do was wszyt- 
kie sługi swe proroki, wsłaiąo 
rano, y posyłając, a nie słucha¬ 
liście, aaiśćie nachylali uszu wa¬ 
szych abyście słuohali. 

4. Gdy mówił: Wróćcie się ka¬ 
żdy od drogi sweićy złóy, y od 
złośćiwych myśli waszych: a bę¬ 
dziecie mieszkać w ziemi, którą 
Pao dał wam, y ojcom waszym, 
od wieku ad do wieko. 4, Król . 
47. i3. 

6. A nie efaodzóie za bogi cu¬ 
dzymi abyście im służyli y kła¬ 
niali się im: ani mię do gniewu 
przywodźćie uczynkami rąk wa¬ 
szych: a nie będę was trapił. 

7. Lecz nie usłuobalisćie mię, 
mówi Pan, abysóie mię do gnie¬ 
wu przywodzili uozynkami rąk 
waszych na swe złe. 


I 8. Dla tego to mówi Pan zastę¬ 
pów: Przeto iżeśćie nie słuohali 
słów moich: 

9. Oto ia poślę y pobiorę wszyt- 
kie narody półnoone, mówi Pan, 
y Nabuobodonozora Króla Babi¬ 
lońskiego sługę mego, y przy¬ 
wiodę ie na tę ziemię, y na o- 
bywatele idy, y na wszytkie na¬ 
rody, które są około nióy: y po- 
zabiiam ie, y położę ie zdumie¬ 
niem y świstaniem, y pustyniami 
wieoznćmi. 

10. Y wytraoę z nich głos we¬ 
sela, y głos radości, głos obiu- 
bieńea, y głos oblubienice, głos 
żarn, y światło kagańcowe. 

11. Y będzie wszytka ta ziemia 
spustoszeniem, y zdumieniem: y 
służyć będą te wszytkie narody 
Królowi Babilońskiemu śtedmdźie- 
śiąt lat. f. Par . 86 . 92. i. Esdr . 
i. i. Dan. 9 . f. 

12. A gdy się wypełnią śiedm- 
dźieśiąt lat, nawiódzę na Królu 
Babilońskim y na narodzie onym, 
mówi Pan , nieprawość ich, y nz 
ziemi Chaldeyskióy: y położę nz 
pustynie wieczne. 

18. Y przywiodę na onę ziemię, 
wszytkio słowa mole, którem mó¬ 
wił przeciwko nióy, wszytko co 
napisano w tych księgach, cokol¬ 
wiek prorokował Jeremiasz prze- 
ćiw wszem narodom. 

14. Bo służyli im gdy byli He¬ 
rodowie mnodzy y Królowio wiel¬ 
cy: z oddam im według uczyn¬ 
ków lob, y według spraw rąk ich. 

15. Bo tak mówi Pan zastępów 
Bóg Izraelów: Wezml kubek wi¬ 
na zapalczywośći tóy z ręki moióys 
a poczęstuiesz nim wszytkie na¬ 
rody do których ia ciebie poślę. 

16. Y napiiąsię: y ztrwożąsię, 
y szalóć będą od oblioza mieoza 
który ia pusezę między nie. 

. 17. Y wziąłem kubek z ręki 
70 Pań- 
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Pańskłóy, y poczęstowałam wszyt¬ 
ki® narody, do luóryofa Alf Pan 
posłał. 

18. Jeruzalem y miasta Juda, 
y Króle lego, y kńiążęts iege, 
abyoh ie dał spustoszeniem, y 
zdumieniem, y świstaniem, y 
przeklęotwem, lako ieat ten dzień t 

19. Pharaena Króla Egy takie¬ 
go, y sługi lego, y książęta lo¬ 
go, y wszytek Ind lego. 

20. Y wszytkie wobec: wszyt- 
kie Króle ziemie Ansytskióy, y 
wszytkie Króle ziemie Philistya- 
ekióy, y Askalona, y Gazę, y 
Akkarona, y ostatki Azotu. 

21. Y ldumeą, y Moaba, y sy- 
ny Ammon: 

22. Y wszytkie Króle Tyrskie, 
y wszytkie Króle Sydoaskie: y 
Króle ziemie wysep, którzy są za 
morzem. 

23. Y Dedan, y Tbemę, y Baz, 
y wszytkie którzy się golą na 
długi włos: 

24. Y wszytkie Króle Arabskie, 
y wszytkie Króle Zaohodnie, któ¬ 
rzy mieszkaią na posozy. 

25. Y wszytkie Króle Eambri, 
y wszytkie Króle filam, y wszyt¬ 
kie Króle Medów: 

26. Y wszytkie Króle północne, 
zbliża y zdała, każdego przeciw 
bratu iego: y wszytkie królestwa 
ziemie które są na nióy: a Król 
Sosach będzie pił po nieb. 

27. Y rzeozesz do nich: To 
mówi Pan zastępów Bóglzraelów: 
Piyrie, a upiyóie się, y wraoay- 
óie: a padaycie, y nie wstayćie 
od oblicza miecza który ia pnsozę 
między was. 

28. A gdy nie będą ohóieli 
wźiąó kubka z ręki twóy aby pi¬ 
li, rzeozesz do nich: To mówi 
Pan zastępów: Piiąe pió będziecie: 

29. Bo oto w mieście w któ¬ 
rym wzywano imienia mego: la 


pooznę trapió, a wy iako bez wi¬ 
ny y bez kuźni będziecie9 nie 
będzieóie bez kaźni: bo ia miecz 
przywiodę na wszytkie obywate¬ 
le ziemie, mówi Pan zastępów, 
i. Pet. 4. i7. 

80. A ty będziesz prorokował 
do niob wszytkie te słowa, y 
rzeozesz do nich: Pan z wysoka 
zaryczy, a z mieszka di a swego 
ńwiętego głos swóy wypuści: ry¬ 
cząc zaryczy nad ozdobą swoią: 
pobudkę iako tłooząoyeh opiewać 
będą przeciw wszytkta obywa¬ 
telom śiemie. Joel. 8. id. Amon. 
i. t. 

81. Doszedł krzyk aż do koń¬ 
czyn ziemie: bo sąd Pann z naro¬ 
dy, on się sądzi ze wszem óiałem, 
niezbożne podałem pod miecz, 
mówi Pan. 

82. To mówi Pan zastępów: 0- 
to udręczenie wynidźie ed narodu 
do narodu: y wieher wielki po¬ 
wstanie od kończyn ziemie. 

88. Y będą pobici Pańscy dnia 
onego od kraiu ziemie, aż dokra- 
iu ley: nic będą Ich płakaó, ani 
zbierać, ani pogrzebać: iako gnóy 
po ziemi leżeć będą. 

34. Wyyóiepastórze, y wołay- 
óle: a posypcie się popiołem prze- 
dnieyszy między trzodą: bo się 
wypełniły dni wasze aby was 
pobito: y rozprószenia wasze, y 
upadniećie iako naozynie drogie. 

85. Y zginie uciekanie od pa- 
sterzów, y zbawienie od prze- 
dnieyszy oh z trzody. 

36. Głos wołania pastórzów, y 
wyóia przednieyszyoh między trzo¬ 
dą: iż Pan spustoszył pastwiska 
ich. 

37. Y umilkły pastwiska poko- 
iu od oblicza gniewu zapalony- 
wosói Pańskióy. 

88 . Opuióił iako lew kuczkę 
swolę, iż aoatałs ziomka ich sp** 
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stoszoBi od oblicza polewa go¬ 
łębice , y od oblicza gniewa za- 
palczywosći Pańskiey. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Ody Jeremiasz w kościele Bo- 
śym 9 opowiada zburzenie mia¬ 
sta y kościoła 9 ieśliby lud nieod- 
słąpił dróg swoich 9 poimali go 
kapłani , y prorocy 9 ale przez 
starsze od zabicia wyzwolon • 

IV 

1. A początku królestwa Joa- 
kima syna Joslagz owego Króla 
Judzkiego stało się to słowo od 
Pana, mówiąc: 

2. To mówi Pan: Stan wśieni 
down Pańskiego, a będziesz mó¬ 
wił do wszytkieh miast Judzkich, 
a których przychodzą kłaniać się 
w domu Pańskim, wszytkie mo¬ 
wy, ktorom ia tobie roskazał abyś 
mówił do nieb: nie nymuy słowa. 

8 . leślł snad& osłucha!ą y na¬ 
wrócą słę każdy od drogi swóy 
cłóy: a żal ml będzie złego które 
im myślę oczynió dla złońói spraw 
ich. 

4. Yrzeezesz do nich: To mó¬ 
wi Pan: leśli mię nie osłuchacie, 
żebyście chodzili w żakonłe mo¬ 
ta którym Wanr dał. 

5- Żebyście słuchali mó# sług 
moieh Proroków, klotem ia poby- 
łał do was w nocy wsfaiąc y po- 
syłaiąo, a nie słucbafiśćte: 

6 . Dam ten dóm iako Siło, y 
to miasto' dhm na prżeklęctwo 
wszytkim ni rodom ziemskim, i. 
Krok «#. * to. 

Y usłysfertłt kapłani , y pro - 

7 Wszytek lud Jeremiasza 
mówiącego te dfowa w domu Pań** 
akim. 

4. A ffdy dbkońfcjtył 1 Jeremiasz 
mówić wmfytkó, ©o niti był Part 
******* śkf irtówfł de Wszego 


ludu: poimali go kapłani, y pro¬ 
rocy, y wszytek lud mówiąc i 
Śmierćią niech umrze. 

9. Czemu prorokował imieniem 
Pańskim, mówiąc: lako Siło bę- 
dćic ten dóm: y to miasto spu- 
stoszełe dla tego że niebędżie o- 
bywatelaf Y zebrał się wszytek 
Ind na Jeremiasza w domu Pań¬ 
skim. 

10. Y usłyszeli książęta Judz¬ 
kie te słowa, y wstąpili z domu' 
królewskiego do domu Pańskiego, 
y nśiedli w weszćin nowey bra¬ 
my domu Pańskiego. 

11. Y mówili kapłani y proro¬ 
cy do książąt, y do wszego lu¬ 
du rzeką©: Sąd śmierć! iest mę¬ 
żowi temu: bo prorokował prze- 
ćiw temu miastu, lakośćie sły¬ 
szeli uszyma swćmi. 

12. Y rzókł Jeremiasz do wszech 
kśiążąt, y do wszego lodu mó¬ 
wiąc: Pan mię posłał abym pro¬ 
rokował na ten dóm, y na to mia¬ 
sto wszytkie słowa któreście sły¬ 
szeli. 

18. Teraz tedy dobre czyńćle 
drogi wasze, y sprawy wasze, 
a słuchayćie głosu Pana Boga wa¬ 
szego: y będzie żal Panu złego 
które mówił przeciwko wam. 

14. A ia otom iest w ręku wa* 
szych': czyńcie zemną có dobre / 
praWeiest w oczach waszych. 

15. Wszakóż wiódzćie y po- 
żrtayćie, że ieśll mię zablłeeie, 
krew didWinną wydacie przećiw 
samym sobie, y przeóiW mlasttt 
tomu, y ohywatelóm lego. Bopraw- 
dżiwie Part mię posłał do was, a- 
bych mówił' w uszy Wasze to 
wszytkie słowa. 

16. Y rzekli książęta y wszy¬ 
tek lud do kapłanów, y do proro¬ 
ków: Niemasz temu mężowi sądu 
śmierci: bo imieniem Pana Boga 
naszego mówił do nas. 
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17. Wstali tedy mężowie zstsr- 
azych ziemie, y mówili do wsze- 
go zgromadzenia ludzi, rzekąe: 

18. Micheaez z Moraaty był 
prorokiem za dni Ezechiasza Kró¬ 
la Judzkiego, y mówił do wsze- 
go ludu Judzkiego, rzekąe: To 
mówi Pan zastępów: Sion lako 
pole oran będzie: a Jeruzalem bę¬ 
dzie gromadą kamienia: a góra 
domu wysokością lasów. Mich. 
3 . 12 . 

19. Izali skazał go na śmierć 
Ezechiasz Król Judzki, y wszy¬ 
tek Juda? izali się nie bali Pana, 
y nie błagali oblicza Pańskiego:, 
y żal było Panu złego które był 
rzekł przećiwko im? A tak my 
czynimy wielkie złe przeciw du¬ 
szom naszym. 

20. Był też mąż który proroko¬ 
wał w imię Pańskie Uriasz syn 
Semei, z Kariathiarim: y proro¬ 
kował przeciw temu miastu, y 
przeciw tey ziemi podług wszyt- 
kich słów Jeremiaszowych. 

21. Y usłyszał Król Joakim, y 
wszyscy możni, y kśiążęta lego 
te słowa: y szukał go Król za¬ 
bić. Y usłyszał Uriasz, y bał się, 
y uciekł, y wszedł do Egyptu. 

22. Y posłał Król Joakim raę- 
fte do Egyptu, Elnathan syaaA- 
chobor, y męże z nim do Egyptu. 

28. Y wywiedli Uriasza z E- 
gyptu, y przywiedli go do Kró¬ 
la Joakima, y zabił go mieozem, 
y wrzućił trupa lego do grobów 
gminu pospolitego. 

24. Atak ręka Aohikama, syna 
Saphan była z Jeremiaszem, aby 
go nie wydano, w ręce ludu, y 
nie był aabit. 


ROZDZIAŁ XXVII. 

Okowy y łańcuchy uczynił so¬ 
bie Prorok, y posłał ie Królom 
rozmaitym, opowiadaiąc im, że 
mieli bydk powiązani od Dtabu- 
chodonozora, ieiliby mu się nie 
poddali. O fałesznych też Pro- 
rocech mówi . 

początku królestwa Joa¬ 
kima syna Jozyaszowcgo Króla 
Judzkiego, stało się to słowo do 
Jeremiasza od Pana, mówiąc: 

2. To mówi Pan do mnie: U- 
czyń sobie okowy y łańcuchy: a 
włożysz ie na szyię twoię. 

8 . Y poślesz ie do Króla Edom, 
y do Króla Moab, y do Króla sy¬ 
nów A ramo o, y do Króla Tyru, 
y do Króla Sidonu: przez ręce 
posłów, którzy przyłeehall do Je¬ 
ruzalem do Sodechiasza Króla 
Judzkiego. 

4. Y przykażesz im aby do pa¬ 
nów swych mówili: To mówiPaa 
zastępów Bóg Izraelski: To me¬ 
czecie do panów waszych: 

| i. Jam uozynił ziemię y ludzie, 
y zwierzęta które są na zie¬ 
mi, śiłą moią wielką, y ramie¬ 
niem moim wyćiągnionym: y da- 
łeln ią temu który się podobał w 
oczach moioh. 

6 . A tak y teraz iam dał te 
wszy tkle ziemie w rękę Nabucho- 
donozora Króla Babilońskiego słu¬ 
gi mego: nad to y zwićrząta pol¬ 
ne dałem mu aby mu służyły. 

7. Y będą mu służyć wszyscy 
narodowie, y synowi tego, y sy¬ 
nowi syna iego, aż przydżie czas 
ziemie iego, y iego samego: f 
będą mu służyć mnodzy narodo¬ 
wie, y wieley Królowie. 

8 . A naród y królestwo któreby 
nie służyło Nabochodonoaorowi 
Królowi Babilońskiemu, y ktoby<- 
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kolwiek nie schylił azyle uwij 
pod iarzmo Króla Babilońskiego, 
mieczem, j głodem, y powietrzem 
nawićdzę naród on, mówi Pan: 
aż ich dokonam w ręce iego. 

9. A tak wy nie słnohayćie pro¬ 
roków waszyoh, y wiesczków, y 
widosaów, y wróżków, y czaro¬ 
wników, którzy wam mówią: Nie 
będziecie ułożyć Królowi Babi¬ 
lońskiemu. 

10. Bo wam prorokuią kłamstwo, 
aby was oddalili od ziemie wa- 
azey, y żeby was wyrzoćili: że¬ 
byście zginęli. 

11. Ale naród który podda szy- 
ię swą pod iarzmo Króla Babiloń¬ 
skiego, a będzie mu służył, zo¬ 
stawię jl w ziemi iego, mówi Pan: 
y będzie ią sprawował, y będzie 
mieszkał w niey. 

12 . A do Sedeohiasza Króla 
Judzkiego, mówiłem podług tych 
słów wszytkloh, rzekąe: Podday- 
eio szyło wasze pod iarzmo Kró¬ 
la Babilońskiego, a służćie ma, 
y Indowi iego, z żyć będziecie. 

13. Przecz umióraóie ty y lad 
Cwóy mieczem, y głodem, y mo¬ 
rom, lako mówił Pan do naroda, 
który nie będzie chciał służyć 
Królowi Babilońskiemu? 

14. Mo słnohayćie słów proro¬ 
ków mówiącyoh wam: Me będżie- 
ćie służyć Królowi Babilońskie¬ 
mu, bo oni wam fałsz powiadaią. 

15. Bom ioh nie posyłał, mówi 
Pan: a oni proroknią w imię moie 
fSałszywio: aby was wyrzucili, 
żebyśćie zginęli, tak wy, iako y 
prorocy, którzy wam proroknią* 

16. Do kapłanów też y do ludu 
tego mówiłem rsekąo: To mówi 
Psu: Nie słuohayóie słów proro¬ 
ków Waszych, którzy wam pro- 
rokeią, mówiąc. Oto naczynia 
Pańskie przywrócone będą z Ba¬ 


bilonu teraz prędko: bo wam fałsz 
prorokuią. 

17. Przetóż nie słuohsyćłe ich, 
ale służcie Królowi Babilońskie¬ 
mu, abyńćie żyli, Czemu daiećle 
to miasto na spustoszenie? 

18. A ieśli są prorokami, a iest 
u nich słowo Pańskie, nłeoh za- 
bieżą Panu zastępów, aby aa- 
ozynia które pozostały w domu 
Pańskim, y w domu Króla Judz- 
kiego, y w Jeruzalem, nie przy¬ 
szły do Babilonu* 

19. Bo to mówi Pan zastępów 
do słupów, y do morza, y do 
podstawków, y do ostatka naczy¬ 
nia które pozostało w tym mie- 
óćle: 4 . Kroi. 26. 13. 

20* Któryoh nie pobrał Nabu- 
ehodonozor Król Babiloński, gdy 
przeniósł Joohoniasza Króla syna 
Joakima Króla Judzkiego z Jeru¬ 
zalem do Babilonu, y wszytkie 
przednieysze ludzie Juda y Je¬ 
ruzalem. 

I 21. Bo to mówi Pan zastępów 
Bóg Izraelów do naczynia które 
pozostały w domu Pańskim, y w 
domu Króla Judakiego y w Jeru¬ 
zalem : 

22 . Do Babilonu zawieziono 
będą, y będą tam aż do dnia na- 
wiódzenia swego, mówi Pan: y 
każę ie odnieść y przywrócić na 
to miey8oe* 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


Bananiasz fałeszny Prorok, 
prorakuie, że miał Pan przywro- 
óie z niewoley Babilońskićy lud, y 
wszytek sprzęt kościelny we dwu 
lat, ale Jeremiasz przeto pror oko* 

wat, y opowiedział śmierć Ana¬ 
niaszowi, y umarł teyoz roku. 


i. Stała się roku onego na po¬ 
czątku królestwa Scdechiasza Kró¬ 
la Judzkiego, roku czwartego mic- 
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ńiąoa piątego, rzókł do mnie Ha- 
naniasz syn Aaor prorok a Ga- 
baon, w domu Pańskim przed ka¬ 
płony y przede wszytkim ladom 

mówiąc: 

2. To mówi Pan zastępów Bóg 
Iaraelów: Skruszyłem ierzmo Kró¬ 
la Babilońskiego. 

3. Iescae dwie lećie dni, a la 
każę odnieść na to mieysoe wszyt T 
kie naczynia domu Pańskiego, któ¬ 
re pobrał Nabnchodonozor Król 
Babiloński z mieysoa tego, y prze¬ 
niósł ie do Babilonu. 

4. Y Jcchoniasza syna Joakiip, 
króla Jada, y wszytko zaprowa¬ 
dzenie Jada którzy weszli do Ba¬ 
bilonu, la przywróoę na to miey- 
aoe mówi Pan: bo skruszę iarz- 
jno Króla Babilońskiego. 

6 . Y rzekł Jeremiasz prorok do 
Bananiasza proroka przed oczy¬ 
ma kapłanów, y przed oczyma 
wszego ludu, który stał w domu 
Pańskim. 

6 . Y rzókł Jeremiasz prorok: 
Amen, niech tak uczyni Pan. 
Klech wzbudzi Pan słowa twoie, 
któreś prorokował: aby przywró¬ 
cono naczynia do domu Pańskie¬ 
go y wszytko zaprowadzenie z 
Babilonu na to mieysoe, 

7. Wszakóż posłuohay tego sło¬ 
wa które ia mówię do uszu two¬ 
ich, y do uszu wszego ludu: 

8 . Prorooy którzy byli przede- 
mną y przed tobą od poozątku, a 
prorokowali na ziemie mnogie, y 
na królestwa wielkie, o walce, y 
oznędzeniu, y o głodzie. 

9. Prorok który prorokował po- 
kóy: gdy się ziści słowo tego, 
poznan będzie za proroka, które¬ 
go posłał Pan w prawdzie. 

10. Y wziął Hananiasz prorok 
łańcuch z azyle Jeremiasza pro¬ 
roka, y złamał ji. 

11. Y rzókł Hananiasz przed o- 

■> 


ozy ma wszyt kiego lada, mówkąet 
To mówi Pan: Tak złamię iarsmo 
Nabuchodonozora Króla Babiloń¬ 
skiego po dwa lat z szyie wszech 
narodów* Y poszedł Jeremiasz 
prorok w drogę swą. 

12. Y stało się słowo Pąńskią 
do Jeremiasza, po tym gdy złamał 
Hananiasz prorok łańcuch z stylo 
Jeremiasza proroka, mówiąc: 

13. Idź, a powiedz Hanaaiaszo- 
wi: To mówi Pan: Złamałeś łań¬ 
cuchy drze wian©: y miasto niob 
uczynisz łańcuchy żelazne. 

14. Bo to mówi Pan zastępów, 
Bóg Izraplów: Jarzmo żelazne 
włożyłem na azyię tych wszeob 
narodów, aby ałużyli Nabuohodo- 
nozorowi Królowi Babilońskiemu, 
y będą mu ęlużyo: nad to y zwierz 
ziemski dałem mu. 

j 15. Y rzekł Jeremiasz prorok 
do Hananiasza proroka: Słuohay 
Hananiaszu: nie posiał cię Pan, 
a tyś kazał ufać ludowi temu w 
kłamstwie. 

16. Przetóż to mówi Pan: Oto 
ia wyślę cię z złomie: tego roku 
umrzesz: boś mówił przeciw Pana. 

17. Y umarł Hananiasz prorok 
ooegóż roku, miośiąca siódmego. 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Jeremiasz pisał Ust do wię¬ 
źniów to Babiloniey, który posłał 
przez posły królewskie , piszą* 
ze tam mieli bydi przez Hedm- 
dzieHąt lat, a owi co tv Jeruza¬ 
lem zostali, że mieli bydi wy¬ 
traceni, mieczem, głodem , mo¬ 
rem, a zakazuie słuchać fałe- 
sznych proroków . 

V 

1. JR Te są słowa listu, który po¬ 
słał Jeremiasz prorok z Jeruza¬ 
lem, do ostatka starszych zapro¬ 
wadzenia, y do kapłanów, y do 
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proroków, y do wesoło loda kto* 
ry był przeniósł Nzbucbodezozor 
* Jeruzalem do Babilonu: 

2. Po tym inko wyszedł Jeke* 
nissz Król, y pani, y rzezaźey, 
y książęta Judzkie, y Jerozolim¬ 
skie, y rzemiesłałk y oboźny 0 
Jor Molom: 

3. W ręeo Klasa syn* Bapk a n, 
y Gatnaryasza syna Heleimiza, 
któro posłał Sedocyasz Król Jadź¬ 
ki do Nabuchodenazor* Króla Ba¬ 
bilońskiego do Babilonu, mówiąc: 

4. To mówi Pad zastępów' Bóg 
Izraelów do wszego zaprowadzę* 
nia, ktorem przeniósł Z Jeruza¬ 
lem do Babilonu: 

5. Buduyćie domy, a mieszkay- 
die, y sadźcie sady, a iódzcie o- 
woce ich. 

6 . Poymnyćio żony, o płódźóle 
oyny y oórki: y dawayćie synom 
waszym żony, o eórki wasso wy- 
dawayćie za męie, y niech ro¬ 
dzą syny y córki: y mnoąćie się 
tam, a nie bądźcie wmałey liczbie. 

7. Y szukayćie pokola miasta, 
do któregom was przeprowadził, 
a módlóie się za nie do Pana: bo 
w iego pokoia będzie wam pokóy. 

8 . Abowiem to mówi Pan za- 
- atępów Bóg Izraelów. Nieob was 

nie zwodzą prorocy waszy, któ¬ 
rzy są międny wami, y wiesczko- 
wie waszy: ani pilnoyćie snów 
waszych któro się wam śnią. 

9. Bo oni fałszywie wam pro- 
roknią imieniem moim, a nie po¬ 
słałem ich mówi Pad. 

10. Bo to mówf Pbn: Gdy się 
poczną wypełniać w Bnbttbnle 
źiodmdźleśiąt lat, nawiedzę was, 
y wzbudzę nad wami słowo mo¬ 
lo dobre, że was przywrócę n* 
to mieysoe. f. Par. 80. Ił. f. 
JEsdr. i. 4. Dmtu 9. Z. 

11 . Bo in włćm myśli które In 
myślą o was, mówi Pan, myśU 


pokoin a nie udręczenia, abyOk 
wam dał koniec y óierpliwosć. 

li Y będźieóie mię wzywaó, 
y póydźieóie, y będźieóie się roo- 
dłle do mnie, n ia Was wysłucham. 

18. Będźieóie mię szukać, y 
noydźieóie, gdy mię szukaó bę¬ 
dźieóie Ważytklm sercemwaszym 

14. Y będę aatoźion od was, 
mówi Pad, y wrócę niewolą wę¬ 
szę, y zbiorę was ze wszech na¬ 
rodów, y ze wszylkrołr mleysc, 
de któryehem Was wygna! mówi 
Pan: y przywróeę was z mieysoa 
do któregom was dał zaprowadzić. 

15. Bośóie mówili: Wzbudził 
nam Pan prorok! w Babilonie. 

16. Bo te mówi Pan do Króla, 
który siedzi na stolicy Dawido- 
wdy, y do wszego ludu, który 
mieszka w tym miesóle, do bra*- 
óidy wsssey, którzy nie wyszli ■ 
wami w zaprowadzenie. 

17. To mówi Pan zastępów* (k* 
to pusozę na nie miecz, y głód, 
y mór, y nozynię ie lako złe li¬ 
gi, których ieśó nikt nie może, 
przeto że są barzo złe. 

18. Y będę ie przoszladował 
mieczem y głodem, y morem: Y 
dam ie na ntra pienie wsaytkim 
królestwom ziemie: na pfzekięo- 
twd, y nn zdumienie, y na świ¬ 
stanie, y na urąganie wszem nag¬ 
rodom do któryehem ie wyrzucił* 

19. Prżeto* iż nie słuohali słów 
moich, mówi Pan: którem pbsy- 
łał do niob przez sługi mole pro** 
roki w nocy wstaiąo y posyłaiąoi 
a nie nłuehaliśćie, mówi Pan. 

20. Wy tedy słuohayćie słowa 
Pańskiego wszytko zaprowadze¬ 
nie, którem wysłał z Jeruzalem 
do Babilonu. 

21 . To mówi Pau zastępów Bóg 
Izraelski do Aohaba syna floiia- 
szn, y do Bedeoiasza syna Maa- 
stnssn, którzy wam prerrokuią i- 
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mieniem meim Msifwie: oto U 
podam io w ręce Nabuehodonozo- 
ra Króla, y pobiło io przed oozy- 
na waszómi. 

22. Y wzięto będzie z niob 
przeklinanie wezytkiema zapro¬ 
wadzenia Jada, które ieat w Ba¬ 
bilonie, mówiąo: Niech óię uczy- 
zi Pan iako Sedeoiasza, y lako 
Aohaba, które amażył Król Babi¬ 
loński w ognia: 

23. Przeto żo czynili głupstwo 
w Izraela, y cudzołożyli z żo¬ 
nami przyiaciół swoich, y mówili 
słowo Imieniem moim fałszywie, 
któregom im nie roskasał, iam 
iestsędzią y świadkiem, mówi Pan. 

. 24. A do Semeiasza Neheiamit- 
czyka rzeczesz: 

25. To mówi Pan zastępówBóg 
Izraelów: Za to iżeś posłał imie¬ 
niem swoim listy do wszego la¬ 
da który iest w Jeruzalem, y do 
Sophoniasza, syna Maasiasza ka¬ 
płana, y do wszech kapłanów, 
JBÓwiąo: 

26. Pan óię dał kapłanem mia¬ 
sto Joiady kapłana, abyś był wo* 
dżem w domu Pańskim nad każ¬ 
dym mężom opętanym y proroku- 
iąoym, abyś go wsadził do kło¬ 
dy, y do ciemnice. 

27. A teraz ozemaś nio szukał 
Jeremiasza Anatbothezyka który 
wam prorokuie? 

28. Bo dla togo posłał do nas 
do Babilonu mówiąc: Długa to: 
kuduyćie domy, a mieszkayćie, y 
sadźcie sady, a iedzćie owoce icb. 

29. Czytał tedy Sopboniasz ka¬ 
płan ten list w uszy Jeremiasza 
proroka. 

30. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza mówiąc: 

31. Pośli do wszego zaprowa¬ 
dzenia, rzekąo: To mówi Pan do 
Bemeiasza Nebelamitozyka: Dia 
tego że wam prorokował Semc- 


lass a lam go nio posłał: y ka¬ 
zał wam nfaó w kłamstwie: 

82. Przeto to mówi Pan: Oto 
la nawiódzę Semeiasza Nebela- 
mltezyka y naśienie logo, nie bę¬ 
dzie miał męża śledzącego w po- 
śrzodku lada tego: y nie ayśrzy 
dobra, które ia uczynię lodowi 
mama, mówi Pan: bo przez le¬ 
nistwo mówił przeóiw Panu. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Prorokuie Jeremiasz ze Pan 
zai miał lud swóy , z niewoley 
wywieść, a przywieść go zaś io 
ziemie tego, a żę zaś będzie zbu¬ 
dowany kościół Pański, y kró¬ 
lestwo Dawidowe znowu wzbu¬ 
dzone. 

1. To słowo które się stało do 
Jeremiasza od Pana rzekąo: 

2. Tomów! Pan Bóg Izraelów 
rzekąc: Napisz sobie wszytkio 
słowa, którem mówił do óiebie, 
na kśięgaob. 

8 . Bo oto dni przychodzą, mó¬ 
wi Pan: żo przywrócę zaprowa¬ 
dzenie ludu mego Izraelskiego y 
Judzkiego, mówi Pan: a przy¬ 
wrócę io do ziemie którąm dał 
oyoóm ich: y pośiędą ią. 

4. A te słowa które mówił Pan 
do Izraela, y do Jady: 

5. Bo to mówi Pan: Słyszeli¬ 
śmy głos strachu: boiaźń, a nie- 
masz pokoiu. 

6 . Pytayćie się, a obaozóieie- 
śli rodzi mężczyzna: preczżem 
tedy widział każdego męża rękę 
na biodrach iego iako rodząoóy, 
y odmieniły się wszytkie twarzy 
w żółtą niemoo f 

7. Biada, bo wielki dzień on, 
a niómasz ma podobnego: y czas 
iest ućiśnlenia Jakob, y z niego 

wy- 
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'wyzwoleń będzie. JoeL f. f. JJ. 
Amo i 6* 16* Sd/>ż. i. 15. 

8 . T będzie w on dzień, mówi 
Pan zastępów, skruszę iarzmo z 
azyle twele'y, y związki lego po¬ 
targam, a ale będą więoejr nad 
nim obcy panować: 

9. Ale będą służyć Pana Bogu 
ewemu, y Dawidowi Królowi swe* 
nu, którego la wzbudzę. 

10. A tak niebóy się ty sługo 
snóy Jakobie, mówi Pan, ani nfę 
lękay Izraela: bo oto la wybawię 
cię z ziemie dalekićy, y nasienie 
twoio z ziemie więzienia ich: y 
wróói się Jakob, y odpocznie, y 
będzie miał dostatek wszego do¬ 
bra, a nie będzie kogoby się bał: 
ItaL 44. i. y 44. f. Luc.i.70 . 

11. Bom ia z tobą iest, mówi 
Pan, abycb cię zbawił: bo uczy¬ 
nię skończenie we wszech naro- 
dźiecb, między którem ćię rozpró¬ 
szył: leoz z tobą nie uczynię skoń¬ 
czenia: ale ćię skarżę w sądzie, 
abyś się sobie nie zdał niewinnym. 

12. Bo to mówi Pan: Nieulć- 
czone złamanie twoie, zła barzo 
rana twoia. 

13. Memasz ktoby sądził sąd 
twóy na zawiązanie; pożytku le¬ 
czenia niemagz. 

14. Wszyscy którzy ćię miło* 
wali zapomnieli ćię, y nie będą 
ćię szukać: bo raną nieprzyiaćiel- 
tką ubiłem ćię, karaniem okru¬ 
tnym: dla mnóstwa nieprawość! 
twey, zatwardziały się grzechy 
twoie. 

15. Cóż wołasz nad skrusze¬ 
niem twoimi nieulćczona iest bo¬ 
leść twoia: dla mnóstwa niepra¬ 
wości twoiey, y dla twardych 
grzechów twoich uozyoiłemći to* 

16. Przeto wszyscy którzy ćię 
fiożćraią, pożarć! będą: y wszy- 
zey nieprzyiaćtele twoi w niewo¬ 


lą pobrani będą: a którzy ólę pu¬ 
stoszą, będą spustoszeni: y wszyt- 
kie łupieżco twoie dam na złu- 
pionie. 

17. Be zagoię bliznę tweię, a 
zrań twoich wylćozę ćię, mówi 
Pan. Bo wygnaną nazwali ólę 
Słonic: Tać iest która nie miała 
pytaiąeego. 

18. To mówi Pan: Oto ia przy¬ 
wrócę zaprowadzenie namiotów 
Jako bo wy ch, y smiłuię się nad 
daoby lego: y zbuduie się mia¬ 
sto na wysokośći swoićy, y ko- 
śćićł według porządku swego za- 
łożon będzie. 

19. Y wynidźie z nich chwała 
y gło® igra!ących, y rozmnożę ic, 
y nie ubędzie ioh, y uwielbię ie, 
y niczdrobnieią. 

20. Y będą synowie iogo lako 
z pićrwu, a gromadzenie lego 
prjsedemną trwać będzie: y na¬ 
wiedzę przeciw wszytkim którzy 
go trapią. 

21. Y będzie wódz lego z nie¬ 
go: a książę z pośrzodku lego wy- 
wiedźion będzie, y przytulę ge, 
y przystąpi do mnie. Bo któż to 
iest, któryby przytulił seroe swe 
aby się przybliżył ku mnie, no¬ 
wi Pani 

22 . Ybędżiećte mi ludem, a la 
wam będę Bogiem. 

23. Oto wioher Pański, zapal¬ 
ony wość wyohodząoa, burza spa- 
daiąoa, aa głowie niezbeżiiyoli 
odpooznie. 

24. Nie odwróć! Pan gniewa 
zapalczywośćt, aż uczyni, y nie 
wypełni myśl peron swego: na 
ostatka dal wyrozamióćle to. 


E02- 
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ROZDZIAŁ XXXI, 

Obiecuie Pan że miał zaś przy¬ 
wieść lud Izraelski z niewoliy f 
a tak iuż nie każe Racheli pła¬ 
kać synów swoich , iako niewia¬ 
sta ma ogarnąć męża, proroctwo 
» świątoići ciała y krwie Pań- 
skiey, y o narodzeniu Pana Chry¬ 
stusowym. 

), C^Zasu onego, mówi Pan: Bę¬ 
dę Bogiem wszy tk im rodzaióm I- 
zraeiowym, a oni będą mi lodem. 

2. To mówi Pan: Xalazł laskę 
na pusczy lad, który został po 
mieozu: póydiie na swóy pokóy 
Izrael. 

3. Zdaleka Pan mi się okazał. 
A miłością wieozną umiłowałem 
cię, dla tego przyciągnąłem lita- 
iąo słę. 

4. T zaśię nbodolę ółę, y po- 
bodniesz się panno Izraelska, ie- 
aeze będziesz przybrana bębnami 
twe ml, y wychodzić będziesz w 
tańcu graiąoych* 

5 . lesoze sadzić będziesz win- 
nioe na górach Sammriyskłoh: sa¬ 
dzić będą sadzący, a póki ozas 
nie przydńie, nie będą wina zbić- 
rac: 

6 . Bo będzie dzień, którego 
Wolno będą stróżowie na górze 
Rphraim, Wstańcie, a wstąpmy 
na Sion do Pana Boga naszego. 
UaL 9. 3. Mich. 4. 9. 

7 . Bo to mówi Pan: Radnyćie 
się z weselem Jakobowi, a wy- 
kraykayćio przeciw głowie naro¬ 
dów: brzmicie a śpiewajcie f y 
główcie: Zbaw Panie lad twój, 
ostatki Inraelowe. 

8 . Oto ia przywiodę ie n zie¬ 
mie półnooney, a zbiorę ie od kró¬ 
lów ziemie: między któremi będą 
ńłepy y chromy, brzemienna y ro¬ 


dząca spółem, gromada wielka 
wraoaląoyob się ta. 

9. Z płaczem przydą, a w mi¬ 
łosierdziu przyprowadzę lei y 
przywiodę ie przez potoki wodne 
drogą prostą, y nie potkną się na 
niey: bom się stał Izraelowi oy* 
cem, a Ephraim iest pierworodnym 
moim* 

10. Słuohayćle słowa Pańskie¬ 
go naród o wie, a opowiadayćie na 
wyspach które są daleko, y mów¬ 
cie: który rozprószył Izraela, 
zgromadzi go: y będzie go strzegł 
iako pastórz trzody swey. 

11. Bo Pan odkupił Jakoba, y 
wybawił go z ręki mocnieyszego. 

12. T przydą, y ohwalió będą 
na górze Sion: y zbiorą się do 
dóbr Pańskich, na zboże, y na 
wino, y na oliwę, y na płód by¬ 
dła y stada: a będzie dusza ich 
iako ogród wilgotny, y nie będą 
iuż więcey łaknąć. 

13. Tedy się będzie weseliła 
panna w tańcu, młodźieńey y star¬ 
cy społem: y obrócę płacz ich w 
wesele, y pocieszę ie, y rozwe¬ 
selę od smutka ich. 

14. T opoię duszę kapłanów 
tłustośćią: a lud móy będzie na- 
sycon dobrami memi, mówi Pan* 

15. To mówi Pan: Głos na wy¬ 
sokość! słyszan iest narzekania, 
płaozu, y żałośói, Rachel płw- 
oząoćy synów swoich, a nieobcą-* 
ody przyiąć poćieszenin nad ni¬ 
mi, że ich niómasz. Matth.9.t8i 

10. To nów! Pnn: Niech prze¬ 
stanie głos twóy od płaezn, y e- 
czy twoie od łez: bo mn sspfntę 
robota tweła, mów! Pan: y wró^ 
eą się z ziemie nłeprzylaćtelskftey, 

17. T iest nariźleia e ostatka 
twym, mówi Pan: y wrócą się 
synowie do grnnie swoieb. 

Ig. Błysną* słyszałem. Rphrai- 
1 me przeaesnąoegeeię: ka rałeś . mię* 

r 
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y wyćwiczyłem się, lako ćiełee 
nie ukrócony: nawróć mię, a aa- 
wrócę aię: boa ty Pan Bóg móy. 

19. Bo skoroś mię nawrócił, 
czyniłem pokutę: a skoro* mi po¬ 
kąsał, ndarsyłem się w biodrę 
moię. Zawstydziłem aię y saaro- 
małom aię, kem odniósł hańbę 
młodości moiey. 

20. leśli syn poczćiwy ranie B- 
phralm, leśli dziecię roskoszne? 
bo od onąd łakom mówił o nim, 
iosezc nań będę pamiętał. Prze¬ 
łóż aię poruszyły wnętrzności mo¬ 
le nad nim: litoiąe zlituię aię nad 
mim, mówi Pan. 

II. Postaw aobie strażnicę, na¬ 
kładź sobie gorzkośći: obróć ser¬ 
ce owe ku drodze prostóy którą* 
chodziła: wróć aię panno Izrael¬ 
ska, wróć aię do tych miast two- 
leh. 

22. Dokądże oi roakeszy re- 
spuśóisz się córko błędna? bo Pan 
otworzył nowinę nn ziemi: BIA- 
ŁAGŁOWA OGAftNIK MĘŻA. 

23. To mówi Pan zastępów Bóg 
Izraelów: Iescse będą mówić to 
słowo w ziemi Jndskióy, y w 
mieśeleoh ióy, gdy nawrócę pół¬ 
stanie ich: Nieohayći błogosławi 
Pan, piękność sprawiedliwości, 
góra święta: 

24. T będą aa otćy mieszkać 
Judas, y wszytkie miasta lego 
spółem: oracze y żeaąey trzody, 

25. Bom upoił dnazę spracowa¬ 
ną: y każdą duszę łakaąoą na^ 
karmiłem. 

24. Dła togo lako so ano ockną¬ 
łem się, y uyźrsałem, a sen móy 
ml słodki. 

27. Oto dni przychodną, mówi 
Pan: y zaśicię dóm Izraelski, y 
dom Judzki naśienłem człowie¬ 
czym, y naśleaiem bydła. 

29. A lak eta czuł nad nimi, a- 
byoh wyrywał y kaill, y rozwa¬ 


lał, y tracił, y trapił: tak będę 
czuł nad nimi abyoh budował, y 
sadźił, mówi Pan. 

29. W one dni nie będą więeóy 

mówić: Oyeowie iedil Ugo- 

dę kwaśną, a zęby synów śćićr- 
pnęły. Ezeck. ii. $. 

30. Aie każdy umrze w swey 
nieprawości: każdy człowiek któ¬ 
ry ló kwaśaą Ugodę sćiórpaą zę¬ 
by lego. 

31. Oto dni przychodzą mówi 
Pan: y postanowię z domem I- 
zraelskim y z domem JudzkUi 
przymierze nowe: Hebr. 8. 8 . 

82. Nie według przymierza któ* 
rem z oyey icb postanowił w dzień, 
któregom ulął rękę ieb, abyoh ie 
wywiódł z ziemie Kgyptskióy: 
przymierze które zgwałcili, a iam 
panował nad nimi, mówi Pan. 

33. Ale to będzie przymierze 
które postanowię z domem Izrae- 
lowym: po onych dniach, mówi 
Pan: Dam zakon móy do wnętrz¬ 
ności ich, a na screu ich napiszę 
ji: y będę im Bogiem, o oni bę¬ 
dą mi Indem. Hebr. iO . id. 

34. T nie będzie więeóy uczył 
mąż bliźniego swego, y mąż bra¬ 
ta swego, mówiąc: Poznay Panat 
bo wszyscy poznałą mię od na- 
mnłeyszege ieh, aż do nświętsze¬ 
go, mówi Pan: bo się zlituię nad 
ieh nleprawośćką, a grećobówteb 
więoóy nie wspomnię. Act. ił.4k 

85. To mówi Pan, który dale 
słońce aa światłeśó dala, porzą¬ 
dek kślężyea y gwiazd za świa¬ 
tłeśó nocyt który wzrusay morze, 
y szumią wały lego, Paa zastę¬ 
pów imię tema. 

84. leśtf ustaną te ustawy prze- 
demną, mówi Paa, tedy y neśie- 
ttie izraeftowe ustanie: żeby nie 
był naród przedemaą po wszytkie 
doi. 

47* Tb mówi Pani leśli megą 

by da 
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bydś roamierzoae niebiosa zwićrz- 
oho, y wyrozomiane granty sie¬ 
nie nn dole: y in odrsaeę wszyt- 
ko nasienie Izraelowe, dla wsze- 
go eo czynili, mówi Pan. 

38. Oto dni przychodzą, mówi 
Pan, y zbudowano będzie miasto 
Pana od wieże Hanaooel, aż do 
bramy narożney. 

39. Y wynidźie daley sznur 
pomiaru przed pagórek Gareb, y 
obeydźie Goathę. 

40. Y wszytkę dolinę trapów 
y popiołu, y wszytkę krainę śmier- 
di, aż do potoka Cedron, y aż do 
węgła bramy końskićy na wsohód, 
Śnięta rzecz Pana: nie będzie 
wyrwana ani sepeowana więcey 
na wieki* 

ROZDZIAŁ XXXIL 

Jeremiasz Królowi proroko¬ 
wał, ze miał bydi wźięt w nie¬ 
wolą, wsadzon do ciemnice, tam 
będąc kupił rolą w Anathoth, mo¬ 
dli się za lud, prorokuie o zbu¬ 
rzeniu miasta Jeruzalem, y o 
wyswobodzeniu z niewoley Babi- 
lońskiey . 

1* Słowo które się stało do Je¬ 
remiasza od Pana, roku dziesią¬ 
tego Sedeeiasna Króla Judzkiego: 
ten lest rok ośmnasty Nabuohodo- 
nozora. 

2* Tedy woysko Króla Babiloń¬ 
skiego obiegło było Jerasalem: A 
Jeremiasz prorok był samknion w 
ńieni ciemnice, która była wda¬ 
nia Króla Judzkiego* 

3. Bo go był zamknął Sedeeiass 
Król Jadźki, mówiąe: Czemu pro- 
rokuiesz rzekąe: To mówi Pan: 
Oto ia dam to miasto w ręce Kró¬ 
la Babilońskiego, y weźmie io? 

4. Y Sedeeiass Król Judzki nie 
oydiie ręki Chaldeyosyków: ale 


| będśie dan w rękę Króla BabUoń- 
| kiego: y będą mówió usta iege 
z osty lego, oozy tóż iego uyźrzą 
| oczy iego. 

5* Y do Babilonu zaprowadzi 
i Sedeoiaeza: y będzie tam aż ge 
nawiódzę, mówi Pan« A iesli bę- 
dśleóie walczyć przeciw Caldey- 
ozykóm, nic sczęśliwego mieć nie 
będziecie* 

6* Y rzekł Jeremiasz: Stało się 
słowo Pańskie do mnie, mówiąe: 

7* Oto Hanameel syn Sellam, 
stryieezny brat twóy przydźie de 
ciebie, mówiąc: kap sobie rolą 
moię która iest w Anathoth: bo na 
ćię należy bliskośóią abyś kopił* 

8. Y przyszedł do mnie Hana¬ 
meel syn stryla mego, wedłng 
słowa Pańskiego, do śieni óie- 
mnioe, y rzekł do mnie: Kap ro¬ 
lą molę, która iest w Anathoth w 
ziemi Beniamin: bo na ćię przy¬ 
chodzi dziedzictwo, y tyś iest bli¬ 
ski abyś odźlerżał. Y poznałem 
że słowo było Pańskie. 

9. Y kopiłem rolą a Hanameela 
syna stryia mego, który lest w 
Anathoth: y odważyłem ma sre¬ 
bra siedem syklów y dziesięć śrćbr- 
nych* 

10* Y zapisałem w księgach, 
y zapieczętowałem, y przydałem 
świadki: y odważyłem śróbro na 
szalaoh. 

11. Y wziąłem zapis possessyióy 
zapieczętowany, y kontrakty, y 
y zeznania, y pieczęci zwiórzcha* 

12* Y dałem zapis maiętnośći 
Boruchowi synowi Nery, syna Ma- 
asyasza, przed oezyma Hanameel 
brata mego stryieoznego, przed 
oczyma świadków którzy byli na¬ 
pisani w liście kopnym, y przed 
oozyma wszech Żydów/ którzy 
śiedźieil w śieni ćiemnioe* 

13. Y przykazałem Baruohowi 
przed nimi, rzekąe: 

14 . 
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14. To sów! Psn zastępów, Bóg 
Izraelów: Weźmi te listy, ten liet 
kupna zapieczętowany, y ten list 
który !est otworzony: a włók te 
w naczynie gliniane, aby mogły 
trwaó na wiele dni. 

11. Bo to mówi Pan następów 
Róg Inraelóws Jeseze ośięgae bę¬ 
dą domy, y role, y winniee wtóy 
ziemi. 

16. Y modliłem się do Pana, od¬ 
dawszy list possessyióy Barnoho- 
wi synowi Nory, mówiąo: 

17. Aob, ach, aeb PanieBoże: 
Otoa ty nosynił niebo y ziemię 
óiłą twoią wielką, y ramieniem 
twym wyćiągnionym: żadno sło¬ 
wo nie będzie tobie trudne. 

18. Który ozy nisz miłosierdzie 
pad ty śiąemi, y odda wasz nie¬ 
prawość oyoów na łono synów 
lob po nieb: Namoonieyszy, wiel¬ 
ki, y możny, Pan zastępów imię 
tobie. Exod. 34. 7. 

19. Wielki radą, a nieogarnio¬ 
ny myślą: którego oczy są otwo¬ 
rzone na wszytkie drogi synów 
Adamowych, abyś oddał każdómu 
według dróg iego, y według o- 
wotra wynalazków iego. 

20. Któryś położył znaki y cu¬ 
da w ziemi Egyptskićy aż do dnia 
tego, y w Izraelu, y między łudź- 1 
mi, y uczyniłeś sobie imię tako 
test ten dzień. 

21. Y wywiodłeś twóy lud I- 
nraelski z ziemie Egyptsklóy w 
makach, y w cudsob, y ręką 
mocną, y ramieniem wyćiągnio¬ 
nym, y w strachu wielkim. 

22. Y dałeś im tę ziemię, któ¬ 
rąś przyśiągł oyeom lob, żeś im 
miał dać żiemię opływaiąoą miś¬ 
kiem y miodem. 

23. Y wasali, y posiedli ią: a 
nie byli posłuszni głosu twego, 
nlcchodźlli w zakonie twoim f 
wszytko coś Im rozkazał czynić, 


nie czynili: y przyszło na nie tu 
wszytko złe. 

24. Oto baszty pobudowano* 
przeciw miastu sbyio wźięto: Y 
podano iest miasto w ręee Chal¬ 
dejczyków, którzy walezą na nie, 
dla mieoza, y głodu, y moru: a. 
eóżkolwiekeś rzókł stało się, la¬ 
ko ty sam widźisz. 

21. A ty mi mówisz Panie Bo¬ 
że: Kup rolą za śróbro, a przy¬ 
wiedź świadki, ano miasto poda¬ 
ne iest w ręce Cbaldeyenyków. 

26. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza, mówiąo: 

27. Otom ia Pso Bóg wszelkie¬ 
go ćiałz, sza mnie wszelkie sło¬ 
wo trudno będzie f 

28. Przetóż to mówiPsn: Oto 
la dam to miasto w ręce Cbaldey- 
czyków, y w ręee Króla Babiloń¬ 
skiego, y wezmą ie. 

29. Y przydą Chaldeyozyoy, 
wsloząoy na to miasto y zapalą 
io ogniem: y spalą ie, y domy na 
których daohach ofiarowali Baa¬ 
lowi, y czynili mokro ofiary cu¬ 
dzym bogom aby mię drażnili. 

30. Bo byli synowie Izraelscy 
y synowie Judzcy ustawicznie 
czyniący złośó przed oczyma mó- 
mi od młodość! swóy: synowie 
Izraelsoy którzy aż do tego cza¬ 
su drażnią mię uczynkiem rąk 
swoich, mówi Pan. 

31. Bo w zspslczywośći y roz¬ 
gniewaniu moim było mi to mia¬ 
sto, ode dnia którego ie zbudo¬ 
wali, aż do dnia tego którego 
będźle ziąto od odblicza mego. 

82. Dla złośói synów Izraelskich, 
y synów Judzkich, którą ozynill 
do gniewu mię przywodząo sami 
y Królowie ieb, kśiężęta ich, y 
kapłani ich, y prorocy lob, mę¬ 
żowie Judzcy, y obywatele Je¬ 
rozolimscy. 

m Y tbróćiU de mnie tyły a 

nie 
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nie eblłezs: gdym la uczył rano 

7 ówiesył, z niechćieli słuchać, 
aby prtyyoewali ćwiczenie. 

34. T postawili bałwany swe 
w domu w którym wzywano imie¬ 
nia mego, ahy ji splugawili. 4. 
Kroi. ii. 4. 

85. T słodowali wyżyny Baal, 
które są w dolinie syna Eonom, 
ahy poświęcali syny swe y cćrki 
swe Molochowi: ozegom im nie 
foskazał, ani mi prsyaałe na ser¬ 
ce, ahy tą obrsydłość czynie mie¬ 
li, a Jadę ko grzechowi przywo¬ 
dzili. 

36. A teras dla tego te mćwl 
Pan Bóg laraetów do tego mia¬ 
sta, o którym wy mówicie że bę¬ 
dzie podane w ręce Króla Babi¬ 
lońskiego mieczem, y głodem y 
morem. 

37. Oto ia zgromadzę ie ze 
wssytkioh ziem, do któryebem ie 
wygnał w sapalesywośći moiey, 
y w gniewie moim, y w zagnie¬ 
wania wielkim: y przywrócę ie 
na to mieysoe, a uczynię że będą 
mieszkać bespieesnic. 

38. Y będą mi Indem, a ia im 
będę Bogiem. 

39. Y dam im serce iedno, 
y drogę iednę, aby się mnie bali 
po wszytki© dni: Ydobrze im by¬ 
ło, y synom ich po nich. 

40. Postanowię tćż z nimi przy¬ 
mierze wieczno, y nie przestanę 
im dobrze czynić: y bniaźń moię 
dam do serca icb, aby nie odstę¬ 
powali odemnie. 

41. Y będę się weselił nad ni¬ 
mi, gdy im dobrze nozynię, a 
wsadzę ie na tóy ziemi wprawdzie 
wszytki en sereem moim, y wszyt¬ 
ką duszą moią. 

42* Bo te mówi Paw: lakom 
przywiódł na ton lud to wszytko 
•łe wielbią: tak przywiodę na nio 


wszytko dobro, które ia mówię do 
nieb. 

43. Y będą dzierżono rolo w tóy 
ziemi: o którey wy mówićie żo 
iest spustoszona dla tego iż nio 
został człowiek y bydlę, y dana 
iest w ręce Cbaldeyczyków. 

44. Role za pieniądze kapować 
będą, y zspisować do kśiąg, y 
pieczęć przykładać będą, y świad* 
ka przywiodą w ziemi Beniamin, 
y około Jeruzalem, po miesćieoh 
Judzkich, y po mieśćiech górnych, 
y po mieśćioeh polnych, y po mle- 
śćieeh któro są na południe: bo 
przywróoę poimanie ich, mówi 
Pan* 

ROZDZIAŁ XXXIII. 

Obiecuie Pan odptiśćió złości 
| ludu ottemu, y wywieść go z ?f- 
I ctwa obdarzywszy wielą dobrych 
rzeczy , iest tćż proroctwo o na¬ 
rodzeniu Pan Chrysta, y o ieyó 
królestwie wiecznym. 

1. Stało się słowo Pańskie de 
Jeremiasza powtóre, gdy iesoze 
był zamkaiony w sieni ciemnice, 
rzekąc: 

2. To mówi Pan który uczyni 
y utworzy to, y sprawi, Pan imię 
lego, 

3. Wohty do mnie, a wysłu¬ 
cham cię: y oznsymięć wielkie y 
pewne rzeczy których nie wiesz* 

4. Bo to mówi Pan Bóg Izraa- 
lów do domów miasta tego, y do 
domów Króla Judzkiego, które są 
pokażono, y do baszt, y do mieoza* 

5. Idących aby walczyli z Chał- 
deyezyki, a napełaili ie trupami 
onych ludzi, którenp pobił w aa* 
palozyweśći moiey, y w gniewie 
moim,< sakry waląc twarz moię o* 
miasta togo dla wazelnkłóy mło- 
śćt Uh. 
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6. Olo ia g.goię ta Ulanę, y 
przywiodę sdrowłe y wyleczę te: 
m odkryię Im uproszenie pokota 
J prawdy. 

7. Wrócę tóż zaprowadzenie 
Judzkie, y zaprowadzenie Jero¬ 
zolimskie: a pobuduję te tako s 
pierw a. 

8 . Y oczyśćię le od wszelaklćy 
nieprawość! ich, którą grzeszyli 
przeciwko mnie: a zlituję się nad 
wszćml nieprawosćiami ich, któ- 
rómi przećiwke mnie wystąpili, 
J wzgardzili mną. 

9. A będzie mi to sławą, y 
weselem, y chwałą, y radośćią 
wszył kim narodom ziemie, którzy 
usłyszą wszytko dobre które ia im 
nczynię: y zlękną się, a zatrwo¬ 
żą się dla wszego dobra, y dla 
wszego pokoiu który ia im uczynię. 

10. To mówi Pan: Jcsczo sły— 
•zan będzie na tym mieyscu (któ¬ 
re wy mówicie że iest spustoszo¬ 
ne, tak Iż niemasz człowieka ani 
bydlęćia: w roieśćiech Judzkich, 
y za Jeruzalem które spustoszone 
ną bez człowieka, y bez obywa¬ 
tela, y bez bydła.) 

11- Głos wesela y głbs radości, 
gion oblubieńca, y głos oblubie- 
niee, głos mówiących, Wyzna- 
wayóie Panu zastępów, bo dobry 
Pan, bo na wieki miłosierdzie ie- 

y przynoszących śluby w dom 
anski: bo zaś przywiodę zapro¬ 
wadzenie ziemie iako z pierw u. 
mówi Pan. 

12 . To mówi Pan zastępów: Je- 
scze będzie na tym mieyscu pu¬ 
stym bez człowieka, y bez by- 
dlęćta, y we wszytkieb mieśćiecłi 
lego mieszkanie pasterz ów leżą- 
cóy trzody. 

13. W mieśólech górnych, y w 
miescłech polnych, y w mieśćiech 
które są na południe: y w ziemi 
Beniamin, y w okolicy Jeruzalem, 


y w mieśóieeh Judzkieh lasem 
przechodzić będą trzody pod rękę 
Uczącego, mówi Pan. 

14. Oto dni przychodzą, mówi 
Pan: n wzbudzę słowo dobrektó-' 
rem mówił do domu Izrael, y de 
domu Juda. 

15. W one dni y wonym cza- 
sie uczynię że spłodźl Dawid płód 
sprawiedliwość!: a będzie esy alf 
sąd y sprawiedliwość na ziemi. 

16. W one dni będzie zbawień 
Juda, y Jeruzalem mieszkać bę¬ 
dzie bespieezale: a to iest imię 
którym gouazową; Pan sprawie¬ 
dliwy nasz. 

17. fio to mówi Pan: Nie zgi¬ 
nie z Dawida mąż, któryby śie- 
dźiał na stolicy domu Izraelowego. 

18. Z kapłanów też y z Lewi¬ 
tów nie zginie mąż od oblloza 
mego, któryby ofiarował całopa¬ 
lenie, y któryby palił obiatę, y 
zabiiał ofiarę po wszytkie dni. 

19. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza mówiąc: 

20. To mówi Pan: leśłi się 
zrzućić może przymierze moie zo 
dniem, y przymierze mele z nocą, 
żeby nie był dzień y noe ozasn 
swego: 

21. Y przymierze moie zrzuć !6 
się będzie mogło z Dawidem słu¬ 
gą moim, żeby nie był z niego 
syn, któryby królował na stolicy 
lego, y Lcwitowie y kapłani sla- 
dzy moi. 

22 . lako nie mogą byda zliczo¬ 
ne gwiazdy niebieskie, ant zmie¬ 
rzony piasek morski: tak rozmno¬ 
żę nasienie Dawida sługi mego, 
y Lewity służebnik! moie. 

23. Y stało aię słowo Pańskie 
do Jeremiasza, mówiąc: 

24. Azaś nie widział eo ten lud 
mówił, rzekąc: Dweie plemię 
które był ebmi Pan, iest odrzu¬ 
cone; y ludem moim wagnrdćifts 
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di tego że niApais więcóy aa- 
n4i przed nimi? 

21. To mówi Pm: Ieślim przy¬ 
mierza mego między dniem y no¬ 
ną, y ustaw nieba y niemi nie 
postanowił: 

26. Zaiste y nasienie Jakobowe 
y Dawida sługi mego odrzucę że- 
byeh nie brał n nasienia iego ksią¬ 
żąt nasienia Abrahama, Izaaka, 
y Jakoba: bo wróeę zaprowadzę- I 
nie ich, a zlituię się nad nimi. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Opowiada Prorok Sedechiaszo- 
fri, że y nam* y miasto mieli 
przy$6 w ręce Króla Babilońskie - 
go, przeto iż obietnicę, którą byt 
uczynił Panu o wypuszczeniu 
sług, złamał, a nie chował . 

1. Słowo które się stało do Je¬ 
remiasza od Pana, gdy Nabucbo- 
donozor Król Babiloński, y wszyt¬ 
ko woyskoiego, y wszytkie kró¬ 
lestwa ziemskie, które były pod 
władzą ręki iego, y wszysoy na- 
rodowie walczyli przeciwko Je¬ 
ruzalem, y przeć!wko wszytkim 
miastom iego, mówiąo: To mówi 
Pan Bóg Izraelski: Idz a mów do 
Sedeciassa Króla Judzkiego, y 
rzeozesz do niego. 

2. To mówi Pan: Oto ia dam 
to miasto w ręce Króla Babiloń¬ 
skiego, y spali ie ogniem. 

8. Y ty nie oydżiesz ręki iego: 
ale poimaniem poiman będziesz, y 
w rękę iego podań będziesz: a o- 
ezy twoie ogląd aią Króla Babi¬ 
lońskiego, y usta iego z nsty twó- 
mi mówić będą: y wnidźiesz do 
Babilonu. 

4. Wszakoż słuchay słowa Pań¬ 
skiego Sedeoiaszu Królu Judzki: 
te mówi Pan do ciebie: Nie umrzesz , 
od mieose. 


6. Ale wpokoiu umrzesz: y 
wedle spalenia oycó w twoieh piór- 
wszy oh którzy byli przed tobą, 
tak ciebie spalą: y biada Panie 
będą ćię płakać, bom ia rzekł' 
słowo, mówi Pan. 

6. T mówił Jeremiasz prorok 
do Bedeeiasza Króla Judzkiego 
wszytkie te słowa w Jeruzalem. 

7. A woysko Króla Babilońskie* 
go walczyło na Jeruzalem, y na 
wszytkie miasta Judzkie które by¬ 
ły pozostały, na Lachis, y na A- 

| zechę: bo te zostały były z miast 
| Judzkich miasta obronne. 

8. Słowo, które się stało do 
Jeremiasza od Pana, potym lako 
uozynlł przymierze Król Sedeciasz 
ze w szytkim ludem w Jeruzalem, 
opowiadaiąo: 

9. Aby wypuścił każdy niewol¬ 
nika swego, y każdy niewolnicę 
swoię Hebreyczyka y Hobreankę, 
wolne: a żeby nie panował nad 
nimi, to iest nad Żydowinom y 
nad bratem swoim. 

10. A tak usłuchały wszytkie 
książęta, y wszytek lud, którzy 
uczynili przymierze aby wypuścił 
każdy niewolnika swego, y każdy 
niewolnicę swą wolno, ażeby da- 
lćy nie panowali nad nimi: a tak 
usłuchali, y wypuścili ie. 

11. Y wrócili się zaś, y wzięli 
zaś niewolniki y niewolnice swe, 
które byli wolno wypuścili: y 
zniewolili za niewolniki y za nie¬ 
wolnice. 

12. Y stało się słowo Pańskie 
de Jeremiasza od Pana, mówiąo: 

18. To mówi Pan Bóg lzraelów: 
Jam postanowił przymierze z oy- 
cy waszymi, w dzień któregom ie 
wywiódł z ziemie Egypskióy, u 
domu niewolóy, mówiąo: 

14. Gdy się skończą śiedm lał, 
niech wypuści każdy brata swege 
Hebreyczyka, którego mu przede-? 
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M, y będzie tobie służył sześć 
lat: a wypuścisz go wolno od sie- 
Me: y nie słuchali mię oyoowle 
wiszy: ani nachylili ucha swego. 
J&rorf. fi. f. DeuL Ź6. if. 

15. Y nawróciliście się wy dźl- 
śts, y n czyniliście prawość przed 
oczyma memi, opowiadaiąc wol¬ 
ność każdy bliźniemu swemu: y 
postanowiliście przymierać przed 
oczyma memi w domu w którym 
wzywano imienia mego nad nim. 

16. T wróciliście się, y splu- | 
gawiliśćlo imię mole: pobraliście 
nasię każdy niewolnika swego, 
y każdy niewolnicę swą, któro- j 
śćie byli puścili aby wolnymi y 
w swóy moey byli: y zniewolili¬ 
ście ie aby wam byli niewolni¬ 
kami y niewolnicami. 

17. Przetóż to mówi Pan: Wy¬ 
ście mię niesłuehali abyście opo- I 
wiedzieli wolność każdy bratu 
a* en»u, y każdy bliźniemu swe¬ 
mu : otóż ia wam opowiadam wol¬ 
ność, mówi Pan, do miecza, do 
moru, y do głodu: y dam was na 
wzruszenie wszem królestwom 
ziemskim. 

18. Y podam męże którzy prze¬ 
stępni ą przymierze moie, a nie 
strzegli słów przymierza na któ¬ 
re zezwolili przed oozyms memi, 
ćielea którego rozćięli na dwie 
części, y chodzili między czę¬ 
ściami iego: 

19* Kśiążęta Judzkie, y kśią- 
żęta Jerozolimskie, trzebieńca, y 
kapłony, y wszytek lud ziemie, 
którzy ohedśili między ezęśćiaai 
ćielca: 

20. Y podam ie w rękę nieprzy- 
iaeiół ich, y w ręce szukaiąoyoh 
dusze ioh: y będzie śćiórw ich 
ladłem ptactwu powietrznemu, y 
świćrzowi ziemnemu. 

21. Y Sedeoiasza Króla Judz¬ 
kiego, y kśiążęta iego dam w rę¬ 


kę nieprzyiaćiół ich, y w ręce 
szukaiąoyoh dusze ioh, y w ręce 
rycerstwa Króla Babilońskiego, 
którzy odstąpili od was. 

22. Oto ia roskazuię, mówi Pan, 
y przywiodę ie do miasta tego, 
y będą walczyć na nie, y we¬ 
zmą ie y spalą ogniem: a miasta 
Judzkie położę pustynią, dlatego 
że niemasz obywatela. 

ROZDZIAŁ XXXV. 

Nieposłusznym Żydom daie 
Prorok na przykład syny Recha - 
bitów, ke oni byli posłuszni oycts 
swemu , ke teina nie pili, nie tak 
iako Żydowie Boyu, y opowiada 
Prorok złe rzeczy Żydom } a o- 
nym Reehabitom, dobre . 

1. Słowo które się stało do Je¬ 
remiasza od Pana za dni Joakima 
syna Jozyaszowego Króla Judz¬ 
kiego, mówiąo: 

2* Idź do domu Rechabitów: a 
mów im, y wprowadź ie do do¬ 
mu Pańskiego, do iednćy skar- 
bney komory, a dasz im pić wina* 

8. Y wziąłem Jezoniaszą syna 
Jeroroinszowego, syna Habsanie- 
go, y bracią logo, y wszytkio 
syny iego, y wszytek dóm Recha¬ 
bitów : 

4. Y w wiodłem ie de domu Pań¬ 
skiego, do komory skarbney sy¬ 
nów Hanana, syna Jegedaliesfo 
męża Bożego, która była podle 
komory kśiążęoey, nad komorą 
Maasiasca syna Sellumowege, któ¬ 
ry był stróżem śieni. 

5. Y postawiłem przed synmi 
domu Rechabitów czasze pełno 
winą, y kubki: y rzekłem do nich: 
Piyćie wino. 

6* Którzy odpowiedzieli: Nie 
; będźiem pić wina; bo Jonadsb 
i syn Baobabów, oćiee nasz, ro¬ 
li oka- 
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skazał nom, mówiąc: Nic będzie¬ 
cie piś wina wy, y synowie wo¬ 
nny aż na wieki. 

7. Y Homo ttle będziecie bu¬ 
dować, nasienia nie będżiećie siać, 
y winnic nie będżiećie sadzić, 
ani mieć: ale wnamicćiech miesz¬ 
kać będziecie po wazy (kie dni 
wasze: abyście żyli przez długie 
czasy na ziemi, do którćy wy le- 
steśćic przychodniami. 

8. A tak usłuchaliśmy głosu 
Jonadaba syna Rechabowego, oy- 
ca naszego, we wazytkim co nam 
przykazał, tak żebyśmy nie pili 
wina po wazy (kie dni nasze, my 
y żony nasze, synowie y córki 
nasze: 

9. Y żebyśmy nie budowali do¬ 
mów na mieszkanie, y nie mie¬ 
liśmy winnice, y roley, y nasienia: 

10. Aleśmy mieszkali wnamic- 
ćieoh, y byliśmy posłuszni we 
wazytkim co nam Jonadab oćiec 
nasz roskazał. 

11. Lecz gdy przyciągnął Na- 
buehodono/.or Król Babiloński do 
ziemie naszćy, rzekliśmy: Pódź- 
die, a wnłdżmy do Jeruzalem przed 
woyskiem Chaldeyskiem, y przed 
woyskiem Syriyskiem: y mieszka¬ 
liśmy w Jeruzalem. 

12. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza, mówiąc: 

13. To mówi Pan zastępów Bóg 
Izraelów: Idź, a mów mężóm 
Judzkim, y obywatelom Jeruza¬ 
lem: Izaii nie prziymicćie ćwi¬ 
czenia abyście posłuszni byli słów 
moich, mówi Pan? 

14. Przemogły słowa Jonadaba 
syna Reohabowcgo, które przy¬ 
kazał synom swym żeby nie pili 
wina: y nie pili aż do dnia tego: 
bo posłufezni byli przykazania oy- 
ca swego: a iam mówił do was 
rano wstaiąc y mówiąc, a nie by¬ 
liście mi posłuszni. 


15. Y posłałem do was wszytki* 
sługi mole proroki, wstaiąo rano 
a posyłając, y mówiąc: Nawróć¬ 
cie się każdy z drogi swey złey, 
a dobre czyńcie sprawy wasze, a 
nie chodźcie za bogi cudzemi, ani 
im słnżćie, a będziecie mieszkać 
na ziemi którąm dał wam y oy- 
com waszym: y nie nachyliliście 
ucha swego, aniśćic mię usłuchali. 

16. A tak utwierdzili synowie 
Jonadaba syna Rechabowego przy¬ 
kazanie oyea swego które im przy¬ 
kazał: a ten lud nie był mi po¬ 
słusznym. 

17. Przctóż to mówi Pan zastę¬ 
pów Bóg Izraelów: Oto ia przy¬ 
wiodę na Judę, na wszytkio o- 
bywatcle Jeruzalem wszytko utra¬ 
pienie, którcm mówił przeciwko 
im: Ponicważem mówił do nich, 
a nie słuchali: wołałem ich, a nie 
odpowiedźili mi. 

18. Lecz domowi Rccbabitów 
rzćkł Jeremiasz. To mówi Pan 
zastępów Bóg Izraelów: Ola tego 
źcśćie posłuszni byli roskazania 
Jonadaba oyoa waszego, y strze¬ 
gliście wszy (kich przykazań lego, 
a czyniliście wszytko oo wam fo- 
skazał: 

19. Przetóż to mówi Pan za¬ 
stępów Bóg Izraelów: Nie ustanie 
mąż z pokolenia Jonadaba, syna 
Rcchab, stoiący przedemną po 
wszytkie dni. 

ROZDZIAŁ XXXVI. 

Siedząc Jeremiasz to ciemnicy, 
przepowiadał Maruchom pisa¬ 
rzowi słowa Pańskie, a on pin 
sał na ktięgach, y doszło to pi¬ 
sanie Króla Judzkiego, y spa- 
Hł ie . Ale zaś znowu Maruch le¬ 
szcze więcey napisał • 

1.^^ Stało się roku czwartego 
Joakiiua syna Jozyaseowego Kró¬ 
la 
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la Judzkiego: stało się to słowo 
do Jeremiasza od Pana, mówiąc: 

2. Weźmi kśięgi a napisz na 
nich wszytkie słowa którom mó¬ 
wił do ćieble przeóiw Izraelowi 
y Jadzie, y przeciw wszytkim 
narodóm: odednia któregom mó¬ 
wił do ćieble) odedni Jozyasza, 
aż do dnia tego. 

3. Aza snaó gdy usłyszy dóm 
Judzki wszytko złe które la my¬ 
ślę im uczynić, nawróci się każdy 
Z drogi swey złćy: y zlitulę się 
nad nieprawością y nad grzechem 
lob* 

4. A tak wezwał Jeremiasz Ba¬ 
nacha syna Neryego, y spisał Ba¬ 
rach z ust Jeretniaszowycb wszyt¬ 
kie słowa Pańskie, które mówił 
do niego, na kśięgach: 

5. Y roskazał Jeremiasz Bara¬ 
nkowi, mówiąc: Jam iest wsadzo¬ 
ny a nicmogę iść do domu Pań¬ 
skiego. 

6. A tak idź ty, aczytay z ksiąg 
na którychcś spisał z ust moich 
słowa Pańskie, gdzie lud będzie 
słyszał w domu Pańskim w dzień 
postu: nad to gdy będzie słuchał 
wszytek Juda którzy przychodzą 
z miast swoich, będziesz Im czytał. 

7. Owa snaó padnie modlitwa 
ich przed obliczem Pańskim, a 
wróći się każdy a drogi swóy złćy: 
bo wielka zapalozywość y roz¬ 
gniewanie iest, którą mówił Pan 
przeciw ludowi temu* 

8. Y uczynił Barach syn Nerye- 
go wszytko lako mu roskazał Je¬ 
remiasz prorok, czytaląc z ksiąg 
słowa Pańskie w domu Pańskim. 

9. Y stało się; roku piątego 
Joakima syna Jozyaszowego Kró¬ 
la Judzkiego, miesiąca dziewią¬ 
tego, zapowiedziano post przed 
obliczem Pańskim wszytklemu lu¬ 
dowi w Jeruzalem: y wazem a in¬ 


dowi który się był Zszedł z miast 
Judzkich do Jeruzalem. 

10. Y ozy tał Baru oh z ksiąg 
słowa Jeromiaszowe w domu Pań¬ 
skim w komorze skarbnóy Gamary- 
asza syna Sapbanowego pisarza w 
śieni wyższćy, u wchodu nowćy 
bramy domu Pańskiego, gdy słu¬ 
chał wszytek lud. 

11. A gdy usłyszał Mioheasa 
syn Gamaryasza syna Saphanowe* 
go wszytkie słowa Pańskie z kśiągt 

12. Zszedł do domu królewskie¬ 
go do komory pisarzowóyt a oto 
tam wszytkie kśiążęta siedziały: 
Kiisama pisarz, y Dalaiasz syit 
Semciego, y Elnathan syn Acho- 
borów, y Gamaryasz syn Sapha- 
nów, y Sedecyasz syn Hanania- 
szów, y wszytkie kśiążąta. 

13. Y powiedział im Mieheasjf 
wszytkie słowa, które słyszał gdy 
ozy tał Barach z kśląg do uszu 
ludu. 

14. Tedy posłały wszytkie kśią¬ 
żęta do Borucha Jurly syna XatbM 
niaszowego, syna Selewiego, sy¬ 
na Chuzycgo: mówiąc: Księgi z 
któryeheś czytał gdy ind słuchał 
weźml w rękę twoię, a przydź* 
Wziął tedy Barach syn NeryegO 
księgi w rękę swą, y przyszedł 

j do nich* 

11* Y rzekli do niego: Siądź, 
n ozytay to w uszaoh naszyoh* Tf 
czytał Boruch w uszach ich. 

16. A gdy usłyszeli wszytkie 
słowa, zdumieli się każdy do bli¬ 
źniego swego, y rzekli do Baru* 
cha: Muśiómy oznaymić Królowi 
wszytkie te słowa. 

17. Y pytali go mówiąo: Po¬ 
wiedz nam lakoś pisał wszytkie 
to słowa z ust iego. 

18. A Barach im rzekł: Kast 
swych mówił iakoby czytaląc do 
mnie wszytkie to słowa: A lam 
plon! ha kśfęgaoh Inkaustom* 

71* 19* 
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19. Y rzekły książęta do Ba- 
mcha: Idź a skryy się ty y Je¬ 
remiasz, a żaden niech nie wie 
gdźieśćie. 

20. Y weszli do Króla do sie¬ 
ni: leoz księgi poraezyli w skar¬ 
bnicy Biisamasza pisarza: y po¬ 
wiedzieli przed Królem wszytkie 
słowa* 

21. Y posłał Król Jady aby 
wźiął księgi: Który wziąwszy le 
z komory Elisama pisarza, czytał 
przed Królem y przed wszytkimi 
kśiążęty, którzy stali przy Króla. 

22. A Król siedział w domu 
gdzie zimował miesiąca dziewią¬ 
tego: a stała przed nim kotlina 
pełna węgla. 

23. A gdy przeczedł Jady trzy 
abo cztery karty, porzezał ie no • 
żykiem pisarskim, y wrzucił do 
ognia który był na kotlince, aż 
zgorzały wszytkie księgi na o- 
gniu. 

24. A nie alękli się, ani roz¬ 
darli szat swoioh Król y wszyscy 
słudzy iego, którzy słyszeli wszy t- 
kie te mowy. 

25. Wszakżo Einathan, y Da- 
laiesz, y Gamaryasz zastawili się 
Królowi, aby nie palił ksiąg: y 
nie usłuchał ich. 

26* Y roskazał Król Jeremielo- 
wl synowi Ameleehowemu, y Sa- 
raiaszowi synowi Ezryelowemu, 
y Selemiaszowi synowi Abdeelo- 
werau, aby poimali Barucba piża¬ 
ma y Jeremiasza proroka: ale ie 
był skrył Pan. 

27. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza proroka, potym gdy 
Król spalił księgi, y mowy które 
był spisał Barach z ust Jeremin- 
szowycb, mówiąo: 

28. Weźmi zaś inne księgi, a 
napisz na nich wszytkie mowy 
piórwaae, które były wpiórwsayeh 


księgach, które spalił Joakim Król 
Judzki. 

29* A do Joakima Króla Judz¬ 
kiego rzeezesz: To mówi Pan: 
Tyś spalił one kśięgi mówiąo: 
Czemuś napisał na niob oznay- 
muiąo: wryohle przydźieKról Ba¬ 
biloński, y spustoszy tę ziemię, 
y uczyni, że w nióy ustanie y czło¬ 
wiek y bydlę. 

30. Przeto to mówi Pan prze* 
óiw Joakimowi Królowi Judzkie¬ 
mu : Nie będzie z niego ktoby śie- 
dźiał na stolicy Dawidowóy: a 
trup iego wyrzuoon będzie na go- 
rącosć przez dzień, y na mróz 
przez noo. 

31. Y nawiedzę przeciw niemu 
y przeóiwko nasieniu iego y prze¬ 
ciwko sługom iego nieprawość! 
ich, y przywiodę na nie y na 
obywatele J eruzalem, y na męże 
Judzkie wszytko złe którem mó¬ 
wił do nich, a nie usłuohali. 

82. A Jeremiasz wźiął inne 
kśięgi, y dał ie Baruchowi syno¬ 
wi Nery ego pisarzowi, który pi¬ 
sał na nich z ust Jeremiaszowych 
wszytkie mowy kśiąg które był 
spalił Joakim Król Judzki w o- 
gniu, y nad to iescze przydano 
mów daleko więocy, niźli pićrwey 
było. 

ROZDZIAŁ XXXVIL 

Sedechyanz Król każe się Jere¬ 
miaszowi za lud swóy modlić Pa¬ 
nu Bogu y ale Jeremiasz proro - 
kuie, że przed się Chaldeyezy - 
ko wie mieli spalić Jeruzalem, 
ursadzon ubity do ciemnice Jere¬ 
miasz y a dawano mu na każdy 
dzień ieden chleb. 

1. Y Królował Król Sedeeiasz 
syn Joziaszów miasto Jechoniasza 
syna Joakimowogo, którego po- 

nta- 
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, stanowił Królem Nabuchodonozor 
Król Babiloński w ziemi Judzkićy. 

2* T nie był posłuszny sam y 
słudzy lego, y lud ziemski słów 
Pańskiob, które mówił przez rękę 
Jeremiasza proroka. 

3. Y posłał Król Sedeeiasz Ju- 
sbala syna Selemiaszowego, y So- 
phoniasza syna Maaslaszowego 
kapłana do Jeremiasza proroka 
mówiąc: Módl się za nami do Pa- 

, za Boga naszego. 

4. A Jeremiasz wolno chodził 
wpośrzód ludu: bo go nie wsa¬ 
dzono było do ćiemnloc. Tedy 
woysko Pbaraonowe wyszło było 
m Egyptu, y usłyszawszy Chal- 
deyczyey, którzy byli obiegli Je¬ 
ruzalem takową wieść, odciągnęli 
od Jeruzalem, 

2. Y stało się słowo Pańskie 
do Jeremiasza proroka mówiąc: 

6 , To mówi Pan Bóg Izraeftów: 
Tak powióćie Królowi Judzkiemu, 
który was posłał do mnie abyście 
mię pytali: 

7. Oto woysko Pbaraonowe które 
wyóiągnęło wsm na pomoo, wró- 
ii się do ziemie swey do Bgyptu: 
y wrócą się Chaldeyozyozy, a 
będą walczyć na to miasto, y 
wezmą ie, y zapalą ie ogniem. 

8 * To mówi Pan: Nie zwodźeie 
dusz waszyob, mówiąc: Odcho¬ 
dząc odćydą, y odciągną od nas 
Chaldeyozycy: boć nie odćydą. 

9» Ale ohoćbyśćie pobili wszyt¬ 
ko woysko Chaldeyskie, którzy 
walczą z wami, a zostaliby się 
a niob niektórzy zranieni: każdy 
a namiotu swego wstaną, a za¬ 
palą to miasto ogniem. 

10. A tak gdy odeszło woysko 
Chaldeyskie od Jeruzalem przed 
woyskiem Pharaonowym, 

11. Wyszedł Jeremiasz z Jeru¬ 
zalem aby szedł do ziemio Bettla- 


minowćy, aby tam podzielił imię- 
ole przed obecnosćią miesezan. 

12. A gdy przyszedł do bramy 
Beniamioowóy, był tam stróż bra¬ 


my w swym rzędzie, imieniem 
Jeriasz syn Selemmiego, syna Ha- 
naniaszowego, y poymał Jeremia¬ 
sza proroka, mówiąo: do Chal- 
deyozyków ućiekasz. 

13. Y odpowiedział Jeremiasz: 
Fałsz to, nio uciekam do Chaldey- 
ozyków, y nie słuchał go: ale 
poymał Jeriasz Jeremiasza, y 
przywiódł go do książąt. 

14. Przeto rozgniewawszy się 
książęta na Jeremiasza, ubiwszy 
go wsadzili do ćietnnioe, która 
była w domu Jonathana pisarza, 
bo on był przełożony nadćiemnicą. 

15. Także wszedł Jeremiasz do 
domu, dołu, y do ćieninice: y 
śiedźiał tam Jeremiasz przez wie¬ 
le dni. 

16. A posławszy Sedeeiasz Król 
wytął go* 7 pytał go w domu 
swym potaiemnie, y rzćkł: Co 
mniemasz iest mowa od Pana? y 
rzćkł Jeremiasz: Iest. Y rzćkł: 
W ręce Króla Babilońskiego podań 
będziesz. 

17. Y rzćkł Jeremiasz do Króla 
Sedeciasza: Com zgrzćszył tobie, 
y sługom twoim, y ludowi twe¬ 
mu, żeś mię wsadził do domu 
więzienia? 

18. Gdzie są prorocy waszy, 
którzy wam prorokowali, y mówi¬ 
li: Nie prziydźie Król Babiloński 
na was, ani na tę źiemię? 

19. Ataksłuchay teraz proszę, 
Panie móy Królu: Niech będzie 
ważna prośba moia przed tobą, a 
nie odsyłay mię do domu Jonathan 
na pisarza, abych tam nie umarł. 

20. A tak roskazał Król Sede- 
clasz aby wsadzono Jeremiasza 
do śieni ciemnice: y aby mu da¬ 
wano bochenek chicha na ka^dy 
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dśleri opróoz potrawy, ai ^ nie 
etało wszytkiego ohleba w mieście: 
y mieszkał Joremiaaa w sieni óic- 
innioe. 

ROZDZIAŁ XXXVIII. 

Jeremiasza Król wydał swoim 
panom, a oni go wpuśćili do do¬ 
łu bagnistego, potym wyćiągnio - 
ny na Heń przed ciemnicę, Kró¬ 
lowi radę daie żeby wyszedł do 
Chaldeyczyków, bo inaczey uic 
y z ludem miecza ich nie może, 
kazał mu Król tey rady taić, a 
puścił go od iiebie , 

I.HT Usłyszał Saphatiasz syn 
Mathanów, y Gedeliaaa syn 1’has- 
surów, y Jnchal syn Selemiaazów, 
y Pbassnr syn Melchiaszów, mo¬ 
wy które Jeremiasz mówił do 
wszytkiego lada rsekąo: 

2. To mówi Pan: Ktokolwiek 
nostanio w tym mieście umrae od 
miecza, y od głoda, y od moru: 
ale kto aćieoze do Chaldeyczyków: 
żyó będzie, y będzie dusza iego 
zdrowa y żywa. 

3. To mówi Pani Podaiąo po¬ 
dane będzie to miasto w ręoe woy- 
ska Króla Babilońskiego, y we¬ 
źmie ie. 

4. Y rzekli książęta Królowi: 
Prosimy, aby był zabit ten czło¬ 
wiek: bo umyślnie osłabia ręce 
mężów rycórskioh, którzy się zo¬ 
stali w tym mieście, y ręoe wszyU 
kiego lada mówiąo do nieb tako¬ 
we słowa: bo ton człowiek nie 
szuka pokoiu ładowi tema, ale 
złego. 

4. Y rzókł Król Sedeciasz: Oto 
en iest w ręko waszych: bo się 
Królowi nie godzi wam czego 
odmówić. 

<>. A tak wźięli Jeremiasza, y 
wrzucili go do ątudnióy Melohia- t 


sza syna Amaleohowego, która 
była w śieni ciemnice y spnsóili 
Jeremiasza powrozami w studnią, 
w którey nie było wody, ale bło¬ 
to : a tak stąpił Jeremiasz w błoto* 

7. Y usłyszał Abdemeieob Mu¬ 
rzyn mąż trzebieniec, który był 
w domu królewskim, że spuśóili 
Jeremiasza do studnióy: a Król 
siedział w bramie Beniaminowey. 

8 . Y wyszedł Abdemelcch z do¬ 
mu królewskiego, y mówił do 
Króla, rzekąo. 

9. Panie móy Króla źle uczyni¬ 
li mężowie ći, wszytko co uczy^ 
nili przeciwko Jeremiaszowi pro- 
rokowi, spnśóiwszy go w studnią, 
aby tam umarł głodem: bo iuż 
więcey Chleba niómasz w mieście. 

10. Tedy Król roskazał Abde- 
melechowi Murzynowi, mówiąo: 
Weźmł z sobą z tąd traydźicśói 
mężów, a wyćiągni Jeremiasza 
proroka z studnióy niźli umrze. 

11. Wziąwszy tedy z sobą Ab- 
demelech męże, wszedł do doma 
królewskiego, który był pod ko¬ 
morą: y wziął z onąd wiotohe 
chusty y stare, które inż były 
zbótwiały: y spuścił ie do Jere¬ 
miasza w studnią powrozami. 

12. Y rzókł Abdemeleeh Mu¬ 
rzyn do Jeremiasza: Podłóż sta¬ 
re płaty, y te podarte y zbótwia- 
łe, pod pachy rąk twoich, y pod 
powrozy. Y uozynił tak Jeremiasz. 

13. Y wyciągnęli Jeremiasza 
powrozmi, y wywiedli go z stu¬ 
dnióy: y mieszkał Jeremiasz w 
śieni ćiemnioe. 

14. Y posłał Król Sedeciasz, 
y wziął do śiebie Jeremiasza pro¬ 
roka do trzeóieh drzwi które by¬ 
ły w domu Paóskim: y rzókł Król 
do Jeremiasza: Pytam ia ciebie o 
mowę, nie tay nic przedemną. 

14. Y rzekł Jeremiasz do Se- 
deoiasza; leźli powiem tobie: czy. 
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me zabiicsz mię? a łeślió pora¬ 
dzę, nie usłuchasz mię. 

16. Tedy przysiągł Król Sede- 
ciasz Jeremiaszowi potaieaaie, 
mówiąc: Żywię Pan, który nam 
uczynił tę duszę ieśli óię zabiię, 
Ieśli óię wydam w ręce tych mę¬ 
żów którzy szukaią dusze twoiey. 

17. Y rzekł Jeremiasz do Serie- 
c< fisza: To mówi Pan zastępów 
JBóg Izraelski: Ieśli wychodząc 
wynidżiesz do Króla Babilońskie¬ 
go, żyć będzie dusza twoia, n 
tego miasta nie spalą ogniem, y 
będziesz zachowań ty y dóm twóy, 

18. Lecz ieśli nie wynidżiesz 
do książąt Króla Babilońskiego, 
będzie podane to miasto w ręce 
Chaldeyczyków, y spalą ie ogniem, 
y ty nie uydźicsz rąk lob. 

19. Y rzekł Król Bedeoiaea do 
Jeremiasza: Bolę się Żydów któ¬ 
rzy pouciekali do Chaldeyczyków, 
3 by oh snadź nie był wydań w rę¬ 
ce ich, y ze mnie nie szydzili. 

20. Odpowiedział Jeremiasz: 
Nie wydadzą ć»ę, słuohay proszę 
óię głosu Pańskiego, któryć ia o- 
powiadam, a będzie dobrze tobie, 
y żywa będzie dusza twoia. 

21. Lecz ieśli nie będżiesz 
chciał wyniśdź: ta iesł mowa któ¬ 
rą mi Pan ukazał: 

22. Oto wszytkie niewiasty, 
które pozostały w domu Króla 
Judzkiego, będą wywiedżione do 
książąt Króla Babilońskiego: a te 
rzeką t Zwiędli óię y przemogli 
óię mężowie spokoyni twoi, uto¬ 
pili w błocie y na śliskim mieyscu 
pęgl twoia, y odeszli od ciebie., 

. 28. Wszytkie też żony twoie, 
y syny twoie, wy wiodą do €b*l- 
ifeyozyków: y oieuydźiesz rąk ich, 
ple ręką Króla Babilońskiego poy- 
wan będziesz; y to miasto spali 
Ogniom. 

24. Y rzekł Scdcciasz dp Jere* 


miesza: Żaden niech oiewie tych 
słów, a nie umrzesz. 

25. Lecz ieśli usłyszą książęta 
żem mówił z tobą, a przydą do 
ćiebie, y rzekąć: Powiedz nam 
coś mówił z Królem, nie tay, przed 
nami, a nie zabiiemy óię, y oo 
mówił Jfrół z tobą: 

26. wieozesz do nieb: Prze¬ 
łożyłem ia prośby moie przed 
Królem aby mię nie kazał od- 
wieźdź do demu Jonathana, iże<* 
by oh tam nie umarł. 

27* Przyszły tedy wszytkie 
książęta do Jeremiasza, y pytali 
go, y mówił im według wszyt- 
kioh słów, które mu Król roska- 
zał, y dali mu pokóy: bo nic nie 
słychać było. 

28. Y śiodźiał Jeremiasz w sie¬ 
ni ciemnice, aż do dnia którego 
wzięto Jeruzalem: y stało się że 
wzięto Jeruzalem. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 

Jako Jeruzalem dobyto, Sede- 
chyasza ućiekaiąccyo poimano, 
któremu oczy wytopiwszy zawie¬ 
dli go do Babilonu, miasto zbu¬ 
rzylij Jeremiasza z ciemnice do¬ 
byli } część ludu zaprowadzili dó 
Babilonu, a część na mieyscU 
Zostawili 


I. I^Oku dziewiątego Bedeeia- 
sza Króla Judzkiego, miesiąca 
dźieśiątego, przyciągnął Nabu- 
cbodonozor Król Babiloński y 
wszytko woysko iego do Jeruza¬ 
lem, y obiegli ji: 4. Król . 36. i. 

2. A iedenastego roku Sedecia^ 
sza, mieśiąca oz wartego, piątego 
dnia mieśiąca otworzono miasto. 

8. Y weszły wszytkie kśiąięta 
Króla Babilońskiego, y Siedli w 
bramie śrzednióy Noreel, Serese®^ 
ScmogaruabU) Sarsacbim, Rabsar 

res, 
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res, Neregel, Sereser, Rebmai, 
y ioflse wszytkie kśiążęta Króla 
Babilońskiego. 

4. A gdy ie nyźrzał Sedeeiasz 
Król Jadźki, y wszyscy męko wie 
ryeórsoy, aóiekli: y wyszli nocą 
b miasta drogą sadz królewskiego, 
y bramą która była międm dwie¬ 
ma marami, y wyszli naorogęku 
posczy. 

6 . T goniło ich woysko Chal- 
deyskie, y poimali Sedeoiasza na 
pola pastyol Jerycho a skióy, a poi- 
manego przywiedli do Nabacho- 
donozora Króla Babilońskiego, do 
Beblatba, który iest w ziemi K- 
math, y mówił do niego sądy. 

6 . Y pozabiiał Król Babiloński 
syny Sedeoiaszowe w Rebiaćie 
przed oozyma iego: y wszytkę 
ńlaobtę Judzką pozabiiał Król Ba¬ 
biloński. 

7. Oozy tóż Sedeoiaszowl wy¬ 
topił, y okował go w pęta, aby 
go zawiedziono do Babilona. 

8 . Dóm tóż królewski, y domy 
lada pospolitego popalili Chaldey- 
czyoy ogniem, y mary Jerozolim¬ 
skie rozwalili. 

0 . A ostatek lada: który się o- 
stał w mieście, y zbiegi którzy 
byli poaciekali do niego, y osta¬ 
tek lada który był pozostał, prze¬ 
niósł Nabazardan hetman do Ba¬ 
bilona. 

10. A z pospólstwa ubogich, 
którzy nio zgoła aiemieli, zosta¬ 
wił Nabazardan hetman w ziemi 
Jodakióy, y dał im winnice y cy¬ 
sterny dnia enego. 

11. A roskaaał był Nabaeho- 
donozor Król Babiloński o Jere¬ 
miasza Nabazardanowi hetmano¬ 
wi, mówiąc: 

12 . Weźmi go, a połóż nań o- 
czy twe, a nie czyń ran nio złe¬ 
go: ale iako będzie chciał, tak 
hi uoz>ń. 


12. A tak posłał Nabazardan 
hetman, y Nabuzezban, y Rab- 
sares, y Neregel, y Sereser, y 
Rebmag, y wszyscy celnicyszy 
Króla Babilońskiego: 

14. Posłali y wzięli Jeremia¬ 
sza z ńieni ciemnice, y dali ge 
Godoliaszowi synowi Ahikama sy¬ 
na Saphanowego, aby wszedł do 
domu, y mieszkał między lodem. 

15. A do Jeremiasza stało się 
słowo Pańskie, gdy był zamknio- 
ny w sieni óiemnice, rzekąo: 

16., Idź, a powiódz Abdemele- 
ohowi Murzynowi, rzekąc: Te 
mówi Pan zastępów Bóg Izrae¬ 
lowi Oto ia przywiodę mowy mo¬ 
le, na to miasto, na złe: a nie 
na dobre: y będą przed tobą o- 
nego dnia. 

17. A wybawię óię onego dnia, 
mówi Pan, a nie będziesz podań 
w ręoe mężów, których się ty boisz. 

18. Ale wybawiaiąo wybawię 
cię, y niepolężesz od miecza: ale 
będzie tobie dusza twoia na zba¬ 
wienie, iżeś ufał we mnie, mó¬ 
wi Pan. 

ROZDZIAŁ XL. 

Nabuzardan dozwala Jere¬ 
miaszowi zostać , albo iść gdzie 
mu etę kolwiek podoba, a on zo¬ 
stał przy OodoUaszu, który był 
urzędnikiem nad ludem Judzkim 
który był został w ziemi, tego 
gdy ostrzegano że mu stał o gar¬ 
dło Ismahet, wierzyć temu ms- 
chciał . 

g 

1. fc^Łowo które się stało de Je¬ 
remiasza od Pana, gdy wypa- 
sozony od Nabazardan hetmana 
z Rama, gdy go wziął związane¬ 
go łańouchami w posrzodka wssyt- 
kich którzy się prowadzili a Je¬ 
ruzalem, y wiedziono ie do Ba¬ 
bilonu. 
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2. A Uk hetman wziąwszy Je- 
reBluu, rzekł de niego: Pm Bóg 
twóy mówi (o złe na to mieysce. 

8 . T przywiódł: y nożyn ił Pan 
Inko mówił: bośćie zgrzćszyli Pa¬ 
pa, o nie ołuohalisćie glosa icgo, 
7 sUła się wam U mowo* 

4. A Uk teras otom óię diii 
roswiąsnł s łańouchów, które są 
bo rękach twoich: ieslić się podo¬ 
ba iść zemną do Babilonu, pódź, 
y położę oczy moie na ćię: lecz 
łcślić się nie podoba iść zemną do 
Babilono, zostań: oto wszytka źie- 
mia iest przed oosyma twćmi: eo 
obierzesz, y gdźieć się podoba 
żebyś szedł, tam idź. 

5. A zemną nie ehodź: ale 
mie8zkay a Godoliassa syna Ahi- 
kama syna Saphan, którego prze¬ 
łożył Król Babiloński nad mlasty 
Judzkimi: mieszkayże tedy z nim 
wposrzodkn lada: nbo gdziekol¬ 
wiek ći się będzie podobało że¬ 
byś szedł, idź, y dał ma hotman 
strawę, y dary, y odprawił go. 

6 . T przyszedł Jeremiasz do 
Godoliassa syna Ahlkam do Mas- 
phath, y mieszkał z nim w po- 
źrzodku loda, który był zosU- 
wioa w ziemi. 

7. A gdy usłyszeli wszyscy 
przełożeni woysko, którzy byli 
po kraioseh rozprószeni, sami y 
towarzysze ich, że przełożył Król 
Babiloński Godoliassa synna Ahi- 
kam nad źiemią, a Iż ma zleóił 
męże y niewiasty, y dźieći, y 
ubogie ziemie, którzy nie byli za¬ 
prowadzeni do BabiioBa: 

8 . Przyszli do Godoliassa do 
Masphath: y Ismahel syn Natha- 
Biasza, y Johanan, y Jonathan 
synowie Koree, y Sareasz syn 
Thnnehameth, y synowie Ophi, 
którzy byli z Nethophad, y Jezo- 
mlass syn Maaehathy, sami y mę¬ 
żowie łeb. 


9. T prsyśiągł im Gedoliaas syn 
Ahikama, syna Saphan, y towa- 
rzyszóm ich, mówiąc: Niebóyćie 
się służyć Chaldoyczykóm: mie- 
azkayćie w ziemi, a słnżćle Kró¬ 
lowi Babilońskiemu, a będzie wam 
dobrze. 4 . Król . f£. $4. 

10. Oto ia mieszkam w Mas¬ 
phath, abyeh opowiadał roskaza- 
niu Chaldeyozyków, którzy bywałą 
posyłani do ans: a wy zbierayćie 
wino, y żniwo, y oliwę, a ehe* 
wayćie w zaczynia wasze, a mie- 
snkayóie w mieśćiech waazyoh 
które trzymaćie. 

11. Leoz y wszyscy Żydowic 
którzy byli w Moab, y u synów 
Ammon, y w Idameićy, y we 
wszech krainach, usłyszawszy że 
zostawił Król Babiloński ostatki 
wżydostwie, a iż przełożył nad 
nimi Godoliassa syna Ahikam sy¬ 
na Saphan: 

12. Wrócili się, mówię, wszy¬ 
scy Żydowic ze wszech mieyse 
do których byli nćłekli: y przyśli 
do Jadzkićy ziemie, do Godolia- 
szado Masphath: y zebrali wizo, 
y żniwa barso wiele. 

18. Ale Johanan syn Koree, y 
wszyscy przełożę ■ i woyska, któ¬ 
rzy byli po krainach rozprószeni, 
przyśli do Godollasza do Masphath. 

14. T rzekli ma: Wiódz, Iż 
Baali Król synów Ammon posłał 
ismahola syna Nathaniasza zabić 
daszę twoię. A nie uwierzył im 
Godoliass syn Ahikam. 

II. A Johanan syn Koree rzókł 
do Godollasza osobno w Masphath, 
mćwiąe: Póydę, a sabiię Ismabela 
syna Nathaniasza gdy nikt nie-' 
wzwie, aby nie zabił dusze two- 
ióy, y nie byli rozprószeni wszy¬ 
scy Żydowic, którzy się zebrali 
do ćiebie, z sginio ostatek Jada. 

16. T rzókł Godoliasz syn A- 
bikom do Johanan syna Korce 3 
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Me ezyń tego, bo ntoprawdę ty 
ntwlijs o Ismsbelu. I 

ROZDZIAŁ XLI. 

Ismahel zdradą zabił Oodolia - 
gza, y z te mi, którzy przy nim 
byli, y ieszcze śiedmdiieśigt mę¬ 
żów którzy byli do koieioła przy¬ 
szli, a a* ta tek poimał, potym 
Johanan odiął mu plony . 

1. H !Stało się miesiące śiódmego, 
przyszedł Iamahel syn Nathanie- 
szów, syna KU sam, z nasienia 
królewskiego, y książęta królew¬ 
skie 9 y dżieiięć mężów z nim, 
de Godeltesze syna Abikam do 
Masphathi y iedll tam ebleb spó- 
łem w Maspbatb. 

2 . T wstał Ismahel syn Natba- 
Blasze, y dzieiftęó mężów któray 
% nim byli, y nabili Godoliaanasy¬ 
na Abikam, synaSaphan, mieczem, 
y nabili tego którego był Król 
Babiloński prnełożył nad śiemią, 

8 . Wssytkie toż Żydy którzy 
byli * Godoliaszem w Maspbatb, 
y Chaldeyonyki którzy się tam 
naleźli, y męża ryedrakio pobił 
lamaheU 

4. A wtórego dnia po zabićio 
Godoliasza, gdy iasena nikt nie- 
wiedział. 

y Praysnli mężowie a Siohem t 
y a Sile, y zSemerilóy, eżmdzie- 
óiąt mężów: ogoliwszy brody, y 
podarsny szaty, y brudni, a dary 
y kad sidło mieli w ręku aby da¬ 
rowali w demu Pańskim* 

6 . Wyszedeay tedy Ismahel syn 
Katkaniasza przeciwko im z Mes- 
pkat, szedł Mąe a płaoaąo: a gdy 
się potkał z nimi, rzdfcł do niohs 
Pódźóie do Godoliasza syna Ahi- 
barn* 

7, Którzy gdy przyszli w po- 
órzed miasta, pozabRtt ię tewliRl 


syn Nathaaiaszów przy posrzodku 
dołu, sam y mężowie którzy z 
nim byli. 

8 . Ale dziesięć mężów nalazło 
się między nimi, którzy rzekli do 
Ismahela: Nie zabiiay nasi bo 
mamy skarby na polu, pszenice, 
y ięczmienia, y oliwy, y miodu. 
Y przestał* y niezabił ieb z bra~ 
ćią icb. 

9. A dół do którego wrzucił I- 
•mahel wszytkie trupy mężów, któ¬ 
ro pobił dlz Godoliasza, on test, 
który uczynił Król Asa dla Baatty 
Króla Izraelskiego: ten napełnił 
Ismahel syn Nathaniaszów pobi¬ 
tymi. 

10. Y pobrał w niewolą Isma- 
hel wszytkie ostatki ludu, które 
były w Maspbatb: córki królew- 
•kle, y wszytek lud który był zo¬ 
stał w Maspbatb: które był poru- 
ozył Nabuzardan hetman Godolia- 
ssowi synowi Abikam: y poimał 
ie Ismahel syn Nathaniaszów, y 
poszedł, aby zaszedł do synów 
Ammon. 

11. Y usłysztł Johanan syn Kar 
ree, y wszyscy przełożeni ws¬ 
teczników którzy byli z nim, 
wsnytko złe które był uozynił 1* 
amahel syn Natbaniaszówi 

12. Y wziąwszy z sobą wszyta 
kie męże, poszli aby walczyli z 
Ismahelem synem Nathaolaszewyut 
y należli go u wód mnogich które 
są w Gabaes. 

18. A gdy uyźrzał wszytek lud, 
który był z Ismahelem, Jobasana 
syna Karee, y wszytkie przeło¬ 
żone wsdeczników którzy a nim 
byli, nrądowali się* 

14. Y wrócił się wszytek lud 
który był pobrał Ismahel wMas- 
ptuMh: ą wróciwszy się poszedł 
do Johanan syna Karee. 

16. Łeoz Ismahel syn Natha¬ 
niaszów ttęiękł z ośmią mężów 

przed 
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prsed JehsMB, j poszedł do oj- 
nów Ammon, 

16. A tak wziął Johanan syn 
Karee, y wszyscy przełożeni wi- 
lecsników którzy z nim byli, 
wszytek ostatek ludu, który był 
przywiódł od lsmaheia syna Na- 
thaniassa a Masphath po zabicia 
Godoliasza syna Ahikam: mocne 
męże na woynę, y niewiasty y 
dźicći, y trr.ebieńce, które był 
wrócił zGabaon. 

17. Y odeszli y mieszkali gość- 
nii w Chamaam, który iest u Be- 
tilehem, aby szli, y weszli do 
fcgyptu 

18# Przed Chaldeyozyki: bo złą 
ich bali, de Isaiahel syn Natha* 
niasza zabił był Godoliasza syna 
A hi kam, którego był przełożył 
Król Babiloński w ziemi Judzkiey. 

ROZDZIAŁ XL1I. 

Posiany Jeremiasz, aby Pana 
pytał o ten ostatek indu, który 
był został w iiemi Judzkióy, od~ 
powiedział } i% make bydi ma¬ 
ch oteany we zdrowiu , ieiliby zo¬ 
stał w Żydów st wie , ale ieiliby 
do Egyptu zbiegli, powiada ke 
matą poyinąi od miecza, od gło¬ 
du, y od moru. 

1 . TT;Przystąpili wszysoy przeło¬ 
żeni waleczników, y Johanan syn 
Karee, y Jezoniasz syn Ozyasza, 
y ostatek pospólstwa od małego 
aż do wielkiego t 

2. Y rzekli do Jeremiasza pro¬ 
roka i Niech padnie prońba nasza 
przed oczyma twćmi, a módl elf 
za nami do Pana Boga twego za 
wszytek ten ostatek i bo nas zo¬ 
stało mało z wiela, iako nas wi¬ 
dzą oczy twoie: 

3. A niech nam oznajmi Pan 


Bóg twóy drogę którą iśdz mamy, 
y słowo które czynić mamy* 

4. Y rzćkł do niob Jeremiasz 
prorok: Błysnąłem i Oto się lamo* 
dię do Pana Boga waszego we¬ 
dług słów waszych* Każdo sło¬ 
wo, które miodpowló, oznaymlę 
wam: ani zataię przed wami ża- 
dnóy rzeczy* 

6. A oni rzekli do Jeremiasza: 
Niech Pan będzie między nami 
świadkiem prawdy y wisry, ie- 
śii nie według każdego słowa, z 
którym ćię pośle Pan Bóg twóy 
do nas, lak uozynimy. 

6 . Choć dobre będzie, ohoćia 
złe, głosu Pana Boga aaszego, 
do którego ćię posyłamy, posłu¬ 
szni będziemy. Aby nam dobrze 
było, gdy nsłochamy gloso Pana 
Boga naszego. 

T* A gdy wyszło dziesięć dni, 
stało się słowo Pańskie do Jer#- 


8 . Y zawołał Johanan syna Ka¬ 
rcę, y wszytkieh przełożonyob 
waleczników, którzy z nim byli, 
y wszytkiogo ludu od namnieyszo'* 
go aż do wielkiego. 

9. Y rzćkł do niob: To mćwt 
Pan Bóg laraelów do któregośćie 
mię posłali, abyeb przełożył proś¬ 
by wasze przed obliczem lego* 

10 . Ieśli spokeynie mieszkać 
będźieóie w tey ziemi, pobuduię 
was, a nie rozwalę: nasadzę, a 
nie powyrywam: bom iuż ubłaga¬ 
ny nad złem ktćrem wam uozynił*, 

11. Niebóyćte się od oblicza 
Króla Babilońskiego, którego się 
wy iękaiąo bolćie: niehóyćie się 
gę, mówi Pan? bom la z wami. 
test abych was wybawił, y wyr¬ 
wał z ręki iege. 

12 . Y dam wam Utośći, y zli- 
tuię się nad wami: y uczynię ż* 
będźieóie mieszkać w źiciai wa— 
szey, 

13. 
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13. Leo* Jeśli wy rzeosećie: 
Nie będśiem mieszkać w tóy ile- 
mi, ani będźiem słuchać głosu 
Paaa Boga naszego. 

14. Mówiąc: Nie, ale do źie- 
*fe Egyptskićy póydżiemy: gdzie 
ale uyrzómy woynjr, y glosa trą¬ 
by ale osłyszómy, y głodu ćiór- 
pióć ale będziemy: y tam mieszkać 
będziemy. 

15. Dla tego słuohayćie teras 
glosa Pańskiego ostatka Jady. 
To mówi Pan zastępów Bóg I- 
sraelski: łoili położy ćie obliose 
wasze lid* do Egypta, y wni- 
dżiećie abyśćie tam mieszkali. 

16. Mieoz którego się wy bol- 
ćie, tam was ogarnie, w ziemi E- 
gyptskióy: a głód dla którego się 
trosozććie, przylgnie do waa wK- 
gyptóie, y tam pomraeóie. 

17. Wszy so y tćż męko wie, któ¬ 
rzy położyli twarz swoią aby we¬ 
szli do Egypta, aby tam mieszka¬ 
li, pomrą od miecza, od głoda, 
y od mora s żaden z niob nie zo¬ 
stanie r ani nydżie przed złem któ¬ 
re ia przyniosę na nie. 

18. Bo to mówi Pan zastępów 
Bóg Izraelów: lako się zlał gniew 
móy y zapalozywoić mola na o- 
bywatele Jerozolimskie, tak się 
sleio gniew móy na was, gdy 
wnidziećie do Egypta: y będźie- 
die na przyśięgę, y na zdumie¬ 
nie, y złorzeozenie, y na hańbę, 
a nie uyźrzyćie więoóy tego mley- 
sea. 

19. Słowo Pańskie na was o- 
statkn Judy: Nie wobodźćie do E- 
gypta: wiedząo będżieóle wie- 
dzićć, iż się oświadczam na was 
dźiśia. 

20 . ŻeAdio swiodli dusze wa¬ 
sze i bośdie wy mnie posłali do 
Pana Boga naszego, mówiąc: 
Módl się za nami do Pana Boga 
naszego, a wodle wszytkiego co¬ 


kolwiek tobie rzecze Pan Bóg 
nasz, tak nam oznaymi, a uczy¬ 
nimy. 

21. Y oznaymtłem wam dźiśia, 
a nie usłuchaliście głosa Pana Bo¬ 
ga waszego we wszytkim o oo 
mię do was posłał. 

22. A tak teraz wiedząo wie- 
dildd będćiećle, że mieczem, y 
głodem, y morem pomrzećie sa 
mieysoa, do którego ehćieliśćie 
iśdź abyśćie tam mieszkali* 

ROZDZIAŁ XLUI. 

Ostatek Żydów z swey dobrey 
woley, nad roskazanie Pańskie 
idą pospołu z Jeremiaszem y Jta- 
ruchem do Byyptu, tam będąo 
Jeremiasz, prorokuie o spusto¬ 
szeniu ziemie Byyptskiey . 

V 

1. <■> Stało się, gdy skeńozyi Je¬ 
remiasz mówić do Indu wszytkie 
mowy Pana Boga ioh, z ktorómi 
go posłał Pan Bóg ioh do niob, 
wszytkie te słowa s 

2. Rzókł Azariasz syn Osaia- 
sza, y Johanan syn Karee, y 
wszyscy mężowie pyszni, mó¬ 
wiąc do Jeremiasza: kłamstwo ty 
mówisz, nie posłał ćię Pan Bóg 
nasz, mówiąc: Nie wchodzćie do 
Egyptu, abyście tam mieszkali. 

8 . Ale Barach sya Noriaszów 
podsozuwa ótę na nas, aby nas 
wydał wręoe Chaldeyczyków, aby 
nas pomordował, y zaprowadził 
do Babilonu. 

4. T nie nsłnobał Johanan syn 
Karee, y wszyscy przełożeni ws¬ 
teczników, y wszytek lod głosu 
Pańskiego, żeby mieszkał w zie¬ 
mi Jndzkićy. 

5. Ale wziąwszy Johanan syn 
Karee, y wszyscy przełożeni ws¬ 
teczników, wszytek ostatek Jody, 
którzy się byli wróćili od wszyt- 
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kich narodów, do których prsed 
tym byli rozprószeni, oby mie¬ 
szkali w iiesii Judzkie/: 

6 . Męże, y niewiasty, y dźieći, 
y córki królewskie, y każdą du¬ 
szę , którą był sost&wił Nabuzar- 
dan hetman z Godoliaszem synem 
Ahikam syna Saphan, y Jeremia¬ 
sza proroka, y Barnoha synaNe- 
riasza: 

7. Y weszli do ziemie Egypt- 
skiey: bo nie byli posłosssi gło¬ 
su Pańskiego: y przyszli aż do 
Taphois. 

8. Y stała się mowa Pańska do 
Jeremiasza w Taphnis, mówiąo: 

9. Wcźmi kamienie wielkie w 
rękę twoię, askriy ie w sklepie, 
który iest pod marom cegielnym, 
w bramie domu Pharaonowego w 
Thaphnis, przed oczyma mężów 
Jadzkiob: 

10. Y rzeesesz do nieb: To 
mówi Pan zastępów Bóg Izraelów: 
Oto ia poślę y wezmę Nabucho- 
donozora Króla Babilońskiego słu¬ 
gę mego: a położę stolicę lego na 
tym kamieniufYtórem skrył, y po¬ 
stawi stolicę swą na niob. 

11. A przyszodszy porazi zie¬ 
mię Egyptską, które na śmierć, 
na śmierć: a które w niewolą, w 
niewolą: a które pod miecz, pod 
miecz. 

19. Y zapali ogień we zboraoh 
bogów Egyptskicb, a spali ie, y 
weźmie ie w niewolą: y odźieie 
się żiemią Egyptską, lako się pa- 
stórz odziewa płasozem swoim: 
y wynidźie z tamtąd w pokoia. 

13. Y skruszy słupy domu sło¬ 
necznego które są w ziemi E- 
gyptskićy: a zbory bogów Egypt- 
skloh ogniem spali. 


BOZDZIAŁ XLFV. 

Ody Jeremiasz strofuie m ka- 
r%e Żfdf % bałwochwalstwa oni 
krnąbrnie odpowiedzieli , że f 
z dziećmi, y z łonami w nim 
chcą trwać, za co im teł Jere¬ 
miasz miecz, głód, mór obieca - 
ie, y Hemie Ryyptskiey spusto¬ 
szenie opowiada. 

1 . Słowo które się stało przes 
Jeremiasza do wszech Żydów, 
którzy mieszkali w ziemi Egypt- 
skićy, którzy mieszkali w Magda- 
lu, y w Taphnis, y w Memphis, 
y w ziemi Phatures, rzekąc: 

2. To mówi Pan zastępów, Bóg 
Izraelów: Wyście widzieli lo 
wszytko ałe, którem przywiódł 
na Jeruzalem, y na wszytkie mia¬ 
sta Judzkio: a oto puste są dźi- 
śia, y niómasz w niob obywatela. 

3. Dla słosći którą czynili, aby 
mię do gniewu przywiedli, aby 
szli a ofiarowali, y służyli bogóm 
cudzym, któryoh nie znali y oni, 
y wy, 7 oycowie waszy. 

4. Y posyłałem wszytkie sługi 
molo prorok! w nocy wstaiąo, a 
posyłaiąe, y mówiąo: Nie ozyń- 
ćie słowa brzydliwoići takióy, 
któróy nie nawidzę. 

6 . Anie słuchali, ani naobylill 
ucha swego, aby się nawróćili od 
złość! swoich, a nie ofiarowali 
bogóm cudzym. 

6 . Y zlał się gniew móy, y za- 
palczywość mola, y zapaliła się 
po mieśćiech Judzkich, y po uli¬ 
cach Jerozolimskich, y obróćiły 
się w pustki y wzburzenio wedle 
dnia tego. 

7. A teraz to mówi Pan zastę¬ 
pów Bóg Izraelów: Czemu wy 
czynicie złość tę wielką przećiw 
duszam waszym, aby wyginął z 
was mąż y niewiasta, dziecię y 

ssą~ 
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nmwi w s zy s cy męża wie wiedząc 
ejr że ich Łomy •ftnwtl; bogóa 
eadzya: j wnfftie niewiasty, 
ttiryeh stela aaoatwo wielkie, jr 
wszytek lad ■ieazkaiących w zie¬ 
mi ®*yP<«k»ór, wPhatures, rsekąer 

1 fi. Mowy którąś mówił do nu 
iatenłea Peoekia nie oalackaay 
od ćiebie: 

17. Ale eayniąc oezyalaj każ* 
de ełowo które wynldźie z ant na- 
•zyoli, żebyśmy ofiarowali króle* 
wóy niebieekiey, y ofiarowali ley 
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wldiłeiiśay ataga. 

19. IiMs od aaego eaui któ* 
rojrośay praasteH ado r ow ać króle* 
ordy ałobtoakiey, ofiarować iey 
mokro ofiary, aa wsaytklm aaa 
••badał, y aaiarar i i ay od aie* 
osa. y ad głado. 

19. Lm tott my rfiarairaj 
knrtowoy a eebieak t ey . y adaroic* 
my idy makro efiaryt mjmy bea 
•MfOów aa aytb rtyatt eey płarki 
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ROZDZIAŁ XLVI. 

Słowa Pańskie przeciwko mia¬ 
stom Egyptskim 9 ze miały być 
pokaione , a obiecuie wyswobo¬ 
dzenie ludu swemu Izraelskiemu, 
y Żydowskiemu. 

1. Słowo Pańskie które się stało 
de Jeremiasza proroka praećiw 
narodóm. 

3. No Egypt, ytzeiiw woysku 
Pharaoaa Noohao Króla Egyptskie- 
go, który był nad rzeką Euphre- 
tosem w Cbarkamis, którego po¬ 
raził Nabnohodonozor Król Ba¬ 
biloński, czwartego roku Joakima 
syna J ozy as z owego Króla Judz¬ 
kiego. 

3 . Gotuyóie taroz y pa węzę, a 
wychodźcie na woynę. 

4. Zaprzągayóie konie, a wńia- 
dayćie iezdni: stańcie whełmiech, 
wyćićrayćieosoaćpy, obleczcie się 
w panoórze. 

5. Cóż tedy? widźiałom ie lę¬ 
kliwe, a tył podaiąoe, moone ich 
pobite: uciekali prędko ani się o- 
beyźrzeli: strach zewsząd, mó¬ 
wi Pan* 

0. Niech nie uóieka prędki a 
niech nie mniema aby miał wj- 
bawion bydź mocny: na północy 
n rzóki Ruphratesa nwyćiężeai są 
y polegli. 

7* Któż to iest który lako rze¬ 
ka wzbiera: a tako rzóki, nady- 
maią się wody iegof 

4* Egypt lako rzóka wzbióra, 
a iako rzeki wzruszać się będą 
wały iego: y rzecze: Wstąpi wszy 
pokryię ziemię: wygubię miasto 
7 obywatele iego. 

9. Wsladayćic na konie, a wy- 
akakuyóio na woźleoh, a niech się 
ruszą mocni, Murzyńska ziemia, 

7 Libilanie którzy nośną tarcz, y 


Lidiyoeyey pory waląc y y puaeos- 
iący strzały. 

10. Ale on dzień Pana Boga 
zastępów, dzień pomsty, aby się 
pomścił nad nieprzyiaćioły swemi: 
pożrze miecz, a nasyci się y opi¬ 
te się krwie ich: bo ofiara Pana 
Boga zastępów w ziemi północoey 
nad rzeką Eupbratesem* 

11* Wstąp na Galaad, a nabiera 
rezyny panno oórko Egyptska: 
próżno rozmnażasz lekarstwa, 

| zdrowia mieć nie będziesz. 

12 * Usłyszeli narodowie sro- 
motę twoię, a krzyk twóy napeł¬ 
nił ziemię: bo mocny natarł na 
moonego, y oba spó{pm upadli* 

13. Słowo które mówił Pan do 
Jeremiasza proroka, o tym, że ma 
przyść Nabuchodouozor Król Ba¬ 
biloński, a porazić ziemię Egypt- 
ską. 

14* Opowiadayćie Egyptowi, a 
dayćie słyszeć w Magdalu, y niech 
brzmi w Memphis, y w Taphnis: 
rzeczćie: Stań, a nagotuy się: bo 
pożrze miecz to co w okolicy two- 
ióy iest 

16. Czemuż zgnił mocarz twóyf 
nie ostał się: bo go Pan wywrócił. 

16. Rozmnożył upadaiące, y 
padł mąż na bliźniego swego. T 
rzeką: wstań a wróćmy się do lu¬ 
du swego, y do ziemie narodze¬ 
nia naszego, od oblicza mieoza 
gołębice. 

17. Nezowćie imię Pharaona 
Króla Egyptskiego, trwogę przy¬ 
wiódł czas. 

18. Żywę ia, (mówi Król, Pan 
następów imię iego) że iako Tha- 
bor między górami, a iako Kar¬ 
mel nad morzem, przydźie. 

19. Naozynie prowadzenia po¬ 
czyń sobie, obywatelko córko E- 
gyptaka: bo Memphis pustynią bę¬ 
dzie, y spustoszcie, y będzie nie¬ 
mieszkalna. 

20 
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20* Cielic* piękna y krasna 
gypty poganiaoz a północy przy- 
dźie na nfę» 

21. Nałemnfey tóż Ky, któray 
mieszkali w posreodktr ióy, lako* 
óieley skarmieni obrócili się, yu- 
ćiekali spółem, yostać sięnie wo^ 
gli: bo dzień wygubienia bob przy¬ 
szedł na nie, cza* nawlódzenfoich* 

22. Głos ióy iako rofedźl za- 
brzmi: bo się z woysklem pośpie¬ 
szą, y zsiekióratti przydią do nfóy, 
iako co drwa rąbali** 

23. WyrąbałMas ióy mówi Plm, 
który zllczon bydź nie może: roz¬ 
mnożyli się nad* szarańczą, y nió 
nasz im liczby. 

24. Zawstydziła się córka E- 
gyptska, y podana w ręce lud* 
północnego. 

25. ftzókł Paw zastępów Bóg 
Izraelowi Oto la na w i ód zę trwogę 
Alexandryysttą, y Pfaaraen*, y 
Kgypt, y Bogi Iego, y Króle to¬ 
go , y Pharaona, y te którzy w 
nim ufaią. 

26. T dam ie w ręce sznkaią- 
Cych dusze ich, y wręoe Nabu- 
ahodonozora Króla Babilońskiego, 
y w ręce sług lego t a potytn mie¬ 
szkać w nim hęĄ iako za da¬ 
wnych dni, mówi Pan. 

27. A ty nlebóy się sługo móy 
Jakobie, a nfelękay się Izraelu: 
bo oto la ćłobie- wybawię zdaleka, 
y nasienie twoie z ziemie pohna- 
ftia twego: y wróć! się Jakob, a 
edpoczynfc, y posczęśćl mu się, 
a nie będzie ktoby go straszył, j- 
«e«. 43. i. f 44. f. 

28. A ty nlebóy się sługo móy 
Jakobie, mówi Pan: bom ia test 
K tobą: bo ia wynfsozę wszytkie 
narody, do ktoryebem cię wygnał: 
a ciebie nie wynisczę, ale ćię ska¬ 
rżę w sądzie, a nieprzepusczę ia- 
ie ntewłnnema. 


HOZIłZIAŁ XLVU. 

Opowiada spustoszenie Pale - 
Młyńskie y Tytu 9 Sydonu } Qazy > 
f Askaliona miast. 

1. Słowo Pańskie które się sta¬ 
ło do Jeremiasza proroka przeciw 
Pbłbstynóm, przed tym niż pora¬ 
nił Pharaon Gazę. 

f. Te mówi Pan: Oto wody 
wstępuią z północy, y będą iako 
potok wylówaiący, a okryią zie¬ 
mię, y napełnienie ióy, miasto y 
obywatele lego: będą wołać lu¬ 
dzie, y zawyią wszyscy obywa¬ 
tele źiemie. 

9. Przed trzaskiem pompy orę¬ 
ża y waleoznłków lego, przed 
grzmotem poczwórnych lego, y 
przed mnóstwem kół lego. Nie 
obeyźrseli się oycowie na syny 
opuściwszy ręoc, 

4. Dla przyszćia dnia, którego 
zbnrzent będą wszysov Philisty- 
nowie, y będźle rozprószon Tyr, 
ySydon, ze wszytkiml pozostałómf 
pomocami ewómi: bo splóndrował 
Pbn Phitistyny, ostatek wyspa Ka- 
padocilóy. 

5. Przyszło obłyśienie na Gazę: 
umilknął Askalon, y ostatki doli¬ 
ny leh, dokąd że się rzezać bę¬ 
dziesz? 

6. O mieczu Pański dokąd się 
nic uspokoisz? wntdź w poszwy 
twoie, ochłódź się, a umilkni. 

7. Ale iakoż się ma uspokoić, 
ponieważ mu Pan roskaeał prze¬ 
ciw Askalonowl, y przeciw po¬ 
morskim kratom tego, y tam me 
mieysoe założył? 
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ROZDZIAŁ XLVIII, 


Słowa Pańskie przeciwko zie¬ 
mi Moabskiey, iż dla pychy ludu 
ma by di spustoszona > a miasta 
poburzone. 

l.Do Moaba (o mówi Pan za¬ 
stępów Bóg Izraelów: Biada nad 
Na bo, bo zburzon icst y zawsty¬ 
dzon : wzięto Kariathaim, za¬ 
wstydzon icst mocny y zadrżał. 

2. Niemasz więcey radości w 
Moabie, przeciw llesebon myślili 
złe: Pódźćie a wytraćmy ji z na¬ 
rodu, przeto milcząc umilkniesz, 
a póydźie miecz za tobą. 

8. Głos wołania z Oronalm: 
spustoszenie y zburzenie wielkie. 

4. Potłuozono Moaba: opo¬ 
wiedzcie wołanie maluczkim lego. 

5. Bo wstępem Luith płacząc 
wstąpi z płaczem: bo na zstę¬ 
powaniu Oronaim nieprzyjaciele 
krzyk zburzenia usłyszeli: 

6. Ućiekayćio, wybawcie dusze 
wasze: a będziecie iako wrzos 
na posczy. 

7. Bo przeto iżeś miał ufanie w 
obronach twoich, y w skarb i ech 
twoich, ty też wzięty będziesz: 
y poydźie Chamos w przeprowa¬ 
dzenie, kapłani iego y książęta 
lego społem. 

8. Y przydźie zbóyea do każde- 
go miasta, a żadne miasto nieuy- 
dźie: y zginą doliny, y rozrzu¬ 
cone będą pola: bo Pan powie¬ 
dział. 

9. Dayćie kwiat Moab, bo kwi¬ 
tnąc wynidźie: a miasta iego pu¬ 
ste będą, y nie mieszkalne. 

10. Przeklęty który czyni spra¬ 
wę Pańską zdradliwie: y prze¬ 
klęty który miecz awóy hamuie 
ode krwie. 

11. Płodny był Moab od mło¬ 
dość! swey, y odpoczywał na 


drożdżach swoich: a nie przele¬ 
wano go z naczynia do naczynia,, 
y niechodźił w zaprowadzenie:, 
przeto smak iego został w nim, 
y zapach iego nie zmienił się. 

12. Dla tego oto dni przycho¬ 
dzą, mówi Pan: y poszlę mu szy- 
kuiące y pokładaoze łagwio, y 
położą go, a naczynia iego wy-, 
próżnią, y łagwice ich potłuką. 

13. Y zawstydzon będzie Moab 
od Chanon, iako zawstydzon iest 
dom Izraelski od Bethel, w któ¬ 
rym ufanie miał. 4. Król. i2. 29 . 

14. lako mówicie: Mocniśmy, 
y mężowio duży ku bitwie ? lsau 
i6. 6. 

15. Zburzon iest Moab, y mia¬ 
sta iego wycięli: y wyborni mło¬ 
dzieńcy iego poszli na zabicie: 
mówi Król, Pan zastępów imię 

[ lego. 

16. Blisko iest eginionie Moab 
że przydźie: a złe iego przybieży 
barzo prędko. 

17. Cieszcie go wszyscy któ¬ 
rzyście około niego, a wszyscy 
którzy znacie imię iego, mówcie: 
lako się złamała laska mocna, 
kiy chwalebny? 

18. Zstąp z sławy, a śiądź w 
pragnieniu mieszkanie córko Di- 
bon: bo zburzy ciel Moab przycią¬ 
gnie do ciebie, pokaźi obrony 
twoie. 

19. Na drodzo stań, a wyglą- 
day mieszkanie Ąroer: pytay u- 
óiekaiącego, a temu który uszedł, 
mów: Cóż się stało? 

20. Zawstydzon iest Moab, że 
go zwyćiężono: wyyćie, a wo- 
łayćie, opowiadayćie wArnon, 
że zburzono Moab. 

21. Y sąd przyszedł na ziemię 
polną: na Helon, y na Jasa y na 
Mephaath. 

22. Y na Dibon, y na Nabo, J 
na dom Deblathaim. 

23. 
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28. T oaKariathnim, y naBeth- 
gama 1, y na Bethmuon. 

24* T aa Karioth, y na Boara: 
y aa wszytki© miasta źiemie Me¬ 
lb, które daleko y które blisko są* 

25. Odćięto róg Moabowl, y 
ramię lego starto, mówi Psa* 

26. Upóyóie go, bo się prsećiw 
Pana podniósł: y otrąói rękę Mo- 
ab o blwoćiaa sweie, y będźie na 
poómłóob on tóż: 

27. Bo Izrael był tobie po- 
ómlówiskiem, iakebyś go między 
ałodźfeymi zastał: a tak dla słów 
twoich , któreś przeciw iemu mó¬ 
wił powiodą cię więźniem. 

28. Opusczayćie miasta, a mie- 
oskayóio na skale obywatele Moab: 
a bądźcie lako gołębica która się 
gaióźdźi przy samym krain dźinry. 

• 29. Słyszeliśmy o pysze Moab, 
pyszny iest barzo: wysokośó le¬ 
go y hardośó, y pychę, y wy¬ 
niosłe serce lego. UaL 16. 6. 

80* la znam mówi Pan chlubę 
lego, a iż nie iest wedle niey śi- 
ła lego, ani według tego co mógł 
czynić usiłował. 

81. Dla tego nad Moab narzć- 
kae będę, y do Moab wszytkiego 
wołać będę, do mężów mara ce¬ 
glanego lamentniąoycb. 

. 82. Płaczem Jazer płakać ći bę¬ 
dę winnico Sabama: latorośli two- 
lo zaszły za morze, aż do morza 
Jazer przyszły: na żniwo twoie y 
na zbióranie wina twego zbóyea 
napadł. 

88. Odięte iest wesele y radość 
nKarmela, y z ziemie Moab, y 
wino z pras pobrałem: a tłocząoy 
wino nie będzie zwykłóy pobudki 
dpićwał. UaL 16. 10. 

84. Od wołania Hesebon aż do 
Bleale, y Jasa puścili głos swóy: 
od Segor aż do Oronaim cielice 
trsećioletnićy: wody tóż Nemrim 
barzo nic będą* 


| 88* T oddymię z Moab, mówi 

! Pan, ofiarującego na wyżynach, 
y ofiaruiąeego bogom swoim. 

86 Przeto serce mole nad Moa- 
bem lako pisczałki pisozóć będzie: 
serce tóż molo nad mężami muru 
ceglanego wypuśći głos pisczałek: 
bo więoćy ozynił niźli mógł, prze¬ 
to zaginęli. 

87. Bo każda głowa łyśina, a 
każda broda ogolona będźie: na 
wszytkioh rękach więzy, a na 
każdym grzbiećie włeśienica. I- 
$qL 16. f. E%eeh. f. 18. 

88. Powszytkich dachach Moa- 
bowych, y po ulicaoh iego wsze¬ 
lakie narzókanie: bom skruszył 
Moaba, lako naczynie nlepoży- 
teczne, mówi Pan. 

39. lako zwyóiężon iest y krzy~ 
czell, lako spuścił szyię Moab y 
zawstydźiłsię? y będzie Moab na- 
śmiewiskiem y przykładem wezyt- 
kim w okolicy iego. 

40. To mówi Pan: Oto lako o- 
rzeł przyleć!, a wyciągnie akrzy- 
dła swe na Moaba. 

41. Wzięto Karioth, y zamki 
pobrano: a będźie seree mooarzów 
Moab osego dnia, iako serce nie¬ 
wiasty rodzącóy. 

42. Y przestanie Moab bydź lo¬ 
dem: bo się przeć! w Panu chlubił. 

48. Strach y dół, y Mdło nad 
tobą o obywatelu Moab, mówi Pan. 

44. Kto ućiecze przed strachem, 
wpadnie do dołu: a kto wylezie 
z dołu, poyman będźie śidłem: 
ho przywiodę ua Moaba rok na- 
wiódzenia ich, mówi Pan. UaL 
$4. 18. 

45. W óieniu Hesebon stanęli a 
sidła ućiekaiąoy: bo ogień wy¬ 
szedł z Hesebon, a płomień z po- 
śrzodku Seon, y pożrze część 
Moab, y wiórzch synów rozruchu*. 

46. Biada tobie Moab, zginąłeś 
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ssąoe z pośrzodku Jady, aby wam 
nie zostało seząłku żadnego? 

8. Drażniąc mię uczynkami rąk 
ąraasyeh, efiaruiąo bogom cudzym 
w «icmi Egyptskldy, do któryebe- 
ecie weszli abyśóie tam mieszka* 
lit abyśóie wyginęli, y byli prze¬ 
klinaniem y urąganiem wazytkim 
narodom ziemie: 

9. Azaśćie zapomnieli złoić! oy- 
ców waszych, y złoić! Królów 
Judzkich, y złoić! zon ich, y 
złości waszych, y złoić! Aon wa¬ 
szych, które czynili wżlemiJudz- 
kiey, y po ulicach Jerozolimskich? 

10. Nio oozyićili się aż do dnia 
tego: y nie bali się, ani chodzi¬ 
li w zakonie Pańskim, y przyka¬ 
zaniach moich, którem dał przed 
wami, y przed oycy waszymi. 

11. Przełóż to mówi Pan zastę¬ 
pów Bóg lzraelów: Oto ia położę 
oblicze moie na was na złe: a 
wytracę wszytkiego Judę. Amos 
9. 4. 

12. Y zabiorę ostatek Jady, któ¬ 
rzy położyli twarzy swe aby we¬ 
szli do ziemie Kgyptskidy, y mie¬ 
szkali tam: y znisozeią wszyscy 
w ziemi Bgyptskley: polęgą od 
miecza, y od głodu: y znisoze- 
ni będą od namnieyszego aż do 
nawiętszego, od miecza, y od 
głodu pomrą: y będą na przysię¬ 
gę y na dziw, y złorzeczenie, y 
hańbę. 

13. Y nawiedzę obywatele zie¬ 
mie Bgyptskiey, lakom nawtćdźił 
Jeruzalem, mieczom, głodem, y 
morem. 

14. Y nie będzie ktoby uszedł, 
y został z ostatku Żydów, którzy 
Idą żeby gośćmi byli do Atomie K- 
gyptskiey: ażeby się wróćilł do 
Atomie Judzkiey, do którey oni 
podnoszą dusze swe, aby się wró- 
ćili, y mieszkali tam: nie wrócą 
mę iedna którzy uydą# 


15* Y odpowiedzieli Jeremi** 
azowi wszyscy mężowie wiedzą* 
ey że ich żony ofiarowały bogom 
eodzym: y wszytki© niewiasty, 
których stało mnostwo wielkie, y 
wszytek lud mieszkaiąoych w zie¬ 
mi ®gyptokidy, wPhatures, rzekąo: 

18. Mowy którąś mówił do nan 
imieniem Pańskim nie usłuchamy 
od ciebie: 

' 17. Ale ezyniąe uczynimy każ¬ 

de słowo które wyntdźle z ust na¬ 
szych, żebyśmy ofiarowali królo- 
wóy niebieskiey, y ofiarowali ićy 
mokre ofiary iakośmy czynili, my 
y oycowie naszy, królowie naszy, 
y książęta nasze w mieść!ech 
Judzkich, y pa ulicach Jerozo¬ 
limskich: a naiadaliśmy. się ohle- 
ba, y dobrze nam było, y nie 
widzieliśmy złego. 

18. Lecz od onego czasu któ¬ 
regośmy przestali ofiarować królo- 
wdy niebieskiey, ofiarować ley 
mokre ofiary, na wszytkim nam 
schodzi, y znisezellśmy od mle- 
eza, y od głodu. 

19. Leoz ieślł my ofiarulemy 
królowey niebieskićy, y oflumie¬ 
my ićy mokre ofiary: azaśmy bez 
mężów naszych ozynili ley placki 
ku służbie ićy, y ku ofiarowania 
idy mokrych ofiar? 

20. Y mówił Jeremiasz de 
wszyfkiego ludu, prsećiwko mę¬ 
żom, y przeć!w niewiastom, y 
przećiw wszemu ludowi, którzy 
mu byli odpowiedzieli, rzekąo: 

21. Aza nie ofiara którąśćie o- 
Harowali w mieśćieeh Judzkich, 
y na ulicach Jerazalem wy y oy- 
eowie waszy, królowie waszy, y 
książęta wasze, y lud Atomie V 
na toć wspamiętał Pan, y wstą¬ 
piło na serce lego. 

22. Y nie mógł Pan dalćy zno¬ 
sić dla złości spraw waszych, y 
dla ofrrzydłośći któreście czynili s 
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y stała się źlemht wasza spusto- 
Bieniem, y zdumieniem, y prze- 
klęctwem dla tego, że niemasz 
obywatela, laka ten dzień ieat: 

23. Dla tego iżeśćie ofiarowali 
bałwanom, y zgrzćszyllśćie Pa¬ 
nu: y nie słuchaliście głosu Pań¬ 
skiego, y w sakonie, w przyka¬ 
zaniach, y w świadectwach iego 
nie chodźiliśćie: dla tego przyszło 
na was to złe, lako ten dfźień test. 

24. Y rzekł Jeremiasz do waze- 
go ludu, y do wszech niewiast: 
Słuchayćie słowa Pańskiego wszy¬ 
tek Juda, którzyśćie w ziemi E- 
gyptskiey. . 

2$. To mttoi Pan zastępów Bóg 
Izraelow, rzekąc: Wy y żony wa¬ 
sz© mówiliście usty swe roi, y wy¬ 
pełniliście rękami wnszćmi, mó¬ 
wiąc: Czyńmy szluhy nasze któ¬ 
reśmy szlubili żebyśmy ofiarowa¬ 
li królowćy niebieskióy, y ofiaro¬ 
wali idy mokre ofiary. Wypełni¬ 
liście szluby wasze, y skutkieme- 
sćic ie wykonali. 

26. Przetóż słnchayćie słowa 
Pańskiego wszytek Judo, którzy 
mieszkacie w ziemi Egyptskiey: 
Otom ia przysiągł na imię mole 
wielkie, mówi Pan: że nie bę¬ 
dzie więcey wzywane imię mole 
ustami żadnego męża Żyda, mó¬ 
wiącego: Żywię Pan Bóg, we 
Wszytki ey źlemi Egyptskiey. 

27. Oto ia będę czuł nad nimi 
na zło a nie na dobre: y zniscze- 
lą wszyscy'taężowie Jndzey, któ¬ 
rzy są w ziemi Kgyptskióy, mie¬ 
czem y głodem, aż do sezętu 
wyginą. 

28. Aktorzy nydą miecza, wró¬ 
cą się z ziemie Egyptskiey do zie¬ 
mie Jadzklóy mężów mało: y do¬ 
zna wszytek ostatek Jody, który 
wszedł do ziemie Egyptskiey, aby 
tam mieszkał, ozyie się słowo wy- 
płni, rnoicii abo ich. 


29.* A to wam znakiem, mówi 
Pnn, ie ia was nawićdzę na tym 
mieysou: abyśćie wiedzieli że się 
prawdziwie spełnią mowy moie 
przeciwko wam na złe. 

80. To mówi Pan: Oto ia po¬ 
dam Pbaraona Epbree Króla E- 
gyptskiego w rękę nieprzylaółół 
lego, y w rękę ssukałąeyefa diU 
sze logó: lakom podał Bedeoiasz* 
Króla Judzkiego w rękę Kabucho* 
donozora Króla Babilońakiego ute- 
przyiaółela lego, y szukaiąeego 
dusze lego. 

ROZDZIAŁ XLV. 

Strofuie Jeremiasz słowem Bo - 
żym Borucha z narzekania prze¬ 
ciw Boyu y obiecuiąc mu przed 
się że przy żywocie , y swobo¬ 
dzie miał się zostać . 

1. S^Łow© które mówił Jeremiass 
prorok do Barucha syna Neriasz©', 
gdy napisał to słowa w księgach 
z ust Jeremiaszowyek, roku czwar¬ 
tego Joakima syna Jozyaszowe- 
go Króla Judzkiego, rzeką©: 

2. To mówi Pan Bóg Izraelów 
do ćlebto Barucha: 

3* Mówiłeś: Biada mnie nędz¬ 
nemu: bo przyczynił Pan boleści 
do boleść! meiśy upracowałem się 
we wzdychaniu moim, a nie na¬ 
laniem odpoozynienia. 

4# To mówi Pan: Tak rzeozesn 
do niego: Oto którom zbudował 
rozwalam: a k torem nasadził, i* 
wyrywam, y wszytkę tę ziemię. 

5. A ty szukasz sobie wielkich t 
nie szukay: bo oto ia przywiodę 
złe na wszelkie ciało, mówi Pan: 
y dam tobie duszę twoię na zba¬ 
wienie na wnszytkieh mieysoaeh 
dokąd kolwlek póydślfesz. 

» 
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ROZDZIAŁ XLVU 

Słowa Pańskie przeciwko mia- 
atam Egyptekim, ze miały byi 
pokaione , a obiecuie wyswobo¬ 
dzenie ludu swemu Izraelskiemu, 
y Żydowskiemu. 

1. Słowo Pańskie które się stało 
do Jeremiasza proroka przećiw 
zarodom. 

1 . Na Egypt, przeciw woysku 
Pharaona Neohao Króla Egyptskie- 
go, który był nad rzeką Euphra- 
tesem w Charkamis, którego po¬ 
raził Nabuchedoaozor Król Ba¬ 
biloński , czwartego roku Joakima 
syna Jozyaszowego Króla Judz¬ 
kiego. 

8 . Gotuyćle taroz y pawezę, a 
wychodźcie na woynę. 

4. Zaprzągayóie konie, a wśła- 
dayóie iezdni: stańcie whełmieoh, 
wyóiórayóie osozepy, obleczcie się 
w paooćrze. 

fi. Cóż tedy? widziałem ie lę¬ 
kliwe, a tył podaiąoe, moone ich 
pobite: ociekali prędko ani się o- 
beyźrzeli: strach zewsząd, mó¬ 
wi Pan. 

6 . Niech nie oóieka prędki a 
niech nie mniema aby miał wy- 
bawion bydź moony: na północy 
n rzóki Euphratesa zwyćiężeni są 
y polegli. 

7. Któż to iest który lako rzó- 
ka wzbiera: a lako rzóki, nady- 
maią się wody lego? 

8 . Egypt lako rzóka wzbióra, 
a lako rzeki wzruszać się będą 
wały iego: y rzecze: Wstąpiwszy 
pokryię ziemię: wygubię miasto 
y obywatele iego. 

9. Wsiadayóic na konie, a wy¬ 
skoku yćie na woźieoh, a niech się 
roszą mocni, Murzyńska ziemia, 
y Libiianie którzy noszą tarcz, 7 


LMiyezyey pory walący 7 puseza- 
iący strzały. 

10. Ale on dzień Pana Bogn 
zastępów, dzień pomsty, aby się 
pomścił nad nieprzyiaćioły swemi: 
pożrze mieoz, a nasyci się y opi- 
ie się krwie icb: bo ofiara Pana 
Boga zastępów w ziemi północney 
nad rzeką Enpbratesem. 

11. Wstąp na Galaad, a nabiera 
rezyny panno córko Egyptska: 
próżno rozmnażasz lekarstwa, 
zdrowia mleć nie będziesz. 

12 . Usłyszeli narodowie sro- 
[ motę twoię, a krzyk twóy napeł¬ 
nił ziemię: bo mocny natarł na 
mocnego, y oba spółpm upadli. 

13. Słowo które mówił Pan de 
Jeremiasza proroka, o tym, że ma 
przyść Nabucbodonozor Król Ba¬ 
biloński, a porazić ziemię Egypt- 
ską. 

14. Opowiadayćle Egyptowi, a 
dayćie słyszćć w Magdalu, y niech 
brzmi w Memphis, y w Taphnis: 
rzeczćie: Stań, a nagotuy się: be 
pożrze miecz to co w okolicy two- 
ióy iest 

15. Czemuż zgnił mocarz twóy? 
nie ostał się: bo go Pan wywrócił. 

15. Rozmnożył upadaiące, y 
padł mąż na bliźniego swego. T 
rzeką: wstań a wróćmy się do lu¬ 
du swego, y do ziemie narodze¬ 
nia naszego, od oblicza miecza 
gołębice. 

17. Nazowćie imię Pharaona 
Króla Egyptskiego, trwogę przy¬ 
wiódł czas. 

18. Żywę la, (mówi Król, Pan 
zastępów imię iego) żeiako Tha- 
bor między górami, a lako Kar¬ 
mel nad morzem, przydźie. 

19. Naozynie prowadzenia po¬ 
czyń sobie, obywatelko córko E- 
gyptaka: bo Memphis pustynią bę¬ 
dzie, y spustoszcie, y będćie nie¬ 
mieszkalna. 
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20. Cielica piękitar y krasna E- 
gypt y pogani&ee a północy pray- 
tfźie na nię. 

21 . Nalemntey tdZ Wy, którzy 
mieszkali w posraodfctr Wy, tako* 
ćielcy ukannienfr obrócili się, yu- 
ćiekali spółem, yostac się nie mo^ 
gli: bo dzień wygubienie boh przy¬ 
szedł na nie, czas nwwiddzenkrieb. 

22. Głos iey iako roledśi za¬ 
brzmi: bo stę b woyskiem pośpie- 
r/ą, y zsiekidrami przydądonfey, 
iako co drwa rąbaią. 

23. WyrąbaM-las idy mów! Plro, 

który zllczon bydź nie może: roz¬ 
mnoży li się szarańczą, y nid 

masa im liczby. 

2(. Zawstydziła się córka K- 
gyptska, y podana w ręce Indii 
północnego. 

25. Kzdkł Paw zastępów Big 
Izraelówt Oto ia nawiedzę trwogę' 
AIexandryyską, y Pharaent, y 
Egypt, y Bogi iego, y Króle ie- 
go, y Pharaona, y te którzy w 
nim ufaią. 

26. T dam le w ręce sznknłą- 
Cych dusze ich, y w ręce Nabu- 
ehodonozor* Krdffc Babilońskiego, 
y w ręce sług lego t a potym mie¬ 
szkać w nim będą iako za da¬ 
wnych dni, mówi Pan. 

27. A ty niebóy się sługo móy 
Jakobie, a nfelękay się fzraelo: 
bo oto ia ółcbie- wybawię zdaleka, 
y nasienie twoie z ziemie potma- 
nia twego: y wróć! się Jakob, a 
odpoczynfe, y posczęsći mu się, 
a nie będzie ktoby go straszył. JF- 
sai. 43. 1. y 44. f. 

28. A ty niebóy się sługo móy 
Jakobie, mówi Pan: bom fa test 
£ tobą: bo ia wynfsozę wszytki* 
narody, do któryehem cię wygnał: 
a ciebie nie wynłsczę, ałe cię ska¬ 
rżę w sądzie, a nieprzepusczę ia¬ 
ko nłewhmema. 


ROZDZIAŁ XLVH. 

Opottiada spustoszenie Pale - 
Młyńskie y Tyni, Sydonu } Qa%y > 
y Askaliona miast. 

1 . Słowo Pańskie które się sta¬ 
ło do Jeremiasza proroka przeciw 
Pałbstynóm, przed tym niż pora¬ 
nił Pharaon Rażę. 

2 . Te mówi Pan: Oto wody 
wstępni? z północy, y będą iako 
potok wyiówaiący, a okrytą źic- 
mię, y napełnienie idy, miasto y 
obywatele lego: będą wołać lu¬ 
dzie, y zawyią wszyscy obywa¬ 
tele źiemie. 

9. Przed trzaskiem pompy orę¬ 
ża y waleoznłków iego, przed 
grzmotem poczwórnych iego, y 
przed mnóstwem kół iego. Nie 
obcyzrnełi się ojcowie na syny 
opuóćiwszy ręce, 

4. DI# przyszćła dnia, którego 
zborzent będą wszysce Phllisty- 
nowie, y będżie rozprószon Tyr, 
ySydon, ze wszytklmł pozostałem! 
pomocami swdmi: bo spfóndrował 
Pbn Phifistyny, ostatek wyspa Ka- 
padocllóy. 

6 . Przyszło obły&fenie aa Gazęt 
umilknął Askalon, y ostatki doli¬ 
ny leh, dotędże się rzezać bę¬ 
dziesz? 

6 . O mieczu Pański dokąd się 
nie uspokoisz? wnidź w poszwy 
twoie, ochłódź się, a amilkni. 

7. Ale takoż się ma uspokoić, 
ponieważ mu Pan roskazał prze¬ 
ciw Askalonowl, y pfzećiw po¬ 
morskim kratom iego, y tam mu 
mieysoe założył? 
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ROZDZIAŁ XLVIII. 

Słowa Pańskie przeciwko zie¬ 
mi Moabshiey, i% dla pychy ludu 
ma bytii spustoszona, a miasta 
poburzone . 

i.Do Moaba to mówi Pan aa- | 
stępów Bóg- łzraclów: Blada nad 
Nabo, bo zbnrzon icst y zawsty- 
dzon: wzięto Kariathalm, za¬ 
wstydzon icst mocny y zadrżał. 

2 . Niemasz więcey radości w 
Moabie, przeciw Hesebon myśłiłi 
zle: Pódźćie a wytraćmy ji z na¬ 
rodu, przeto milcząc umilkniesz, 
a póydźie miecz za tobą. 

3. Głos wołania z Oronaim: 
spustoszenie y zburzenie wielkie. 

4. Potłuczono Moaba: opo¬ 
wiedzcie wołanie maluczkim iego. 

5. Bo wstępem Łuith płacząc 
wstąpi z płaczem: bo na zstę¬ 
powaniu Oronaim nieprzyiaćielc 
krzyk zburzenia usłyszeli: 

6 . Ućiekayćic, wybawcie dusze 
wasze: a będziecie iako wrzos 
na pusczy. 

7. Bo przeto iżes miał ufanie w 
obronach twoieb, y w skarbiech 
twoich, ty też wzięty będziesz: 
y poydźie Chamos w przeprowa¬ 
dzenie, kapłani iego y książęta 
iego społem. 

8 . Y przydźie zbóyca do każde¬ 
go miasta, a żadne miasto nieuy- 
dźie: y zginą doliny, y rozrzu¬ 
cone będą pola: bo Pan powie¬ 
dział. 

9. Dayćie kwiat Moab, bo kwi¬ 
tnąc wynidźie: a miasta iego pu¬ 
ste będą, y nie mieszkalne. 

10. Przeklęty który czyni spra¬ 
wę Pańską zdradliwie: y prze¬ 
klęty który miecz awóy hamuie 
ode krwie. 

11 . Płodny był Moah od mło¬ 
dości swey, y odpoczywał na 


drożdżach swoich: a nie przele¬ 
wano go z naczynia do naozynia,. 
y niechodźił w zaprowadzenie:, 
przeto smak iego został w nim, 
y zapach iego nie zmienił się. 

12. Dla tego oto dni przycho¬ 
dzą, mówi Pan: y poszlę mn szy- 
kuiące y pokładacie łagwio, y 
położą go, a naozynia iego wy-, 
próżnią, y łagwice ich potłuką. 

13. Y zawstydzon będzie Moab 
od Cbanon, iako zawstydzon iest 
dom Izraelski od Bethel, w któ¬ 
rym ufanie miał. 4. Król. i2. 29. 

14. lako mówicie: Mocniśmy, 
y mężowie duży ku bitwie? lsau 
i6. 6 . 

15. Zburzon iest Moab, y mia¬ 
sta iego wycięli: y wyborni mło¬ 
dzieńcy iego poszli na zabicie: 
mówi Król, Pan zastępów imię 
iego. 

10. Blisko iest zginionie Moab 
I że przydźie: a złe iego przybieży 
barzo prędko. 

17. Cieszóie go wszyscy któ- 
rzysćie około niego, a wszysoy 
którzy znacie imię iego, mówcie: 
lako się złamała laska mocna, 
kiy chwalebny? 

18. Zstąp z sławy, a siądź w 
pragnienia mieszkanie córko Di- 
bon: bo zburzyćiel Moab przycią¬ 
gnie do ciebie, pokaźi obrony 
twoie. 

19. Na drodzo stań, a wyglą- 
day mieszkanie Aroer: pytay u- 
ćiekaiącego, a temu który uszedł, 
mów: Cóż się stało? 

20. Zawstydzon iest Moab, że 
go zwyćiężono: wyyćie, a wo- 
łayćie, opowiadayćie w Amon, 
że zburzono Moab. 

21 . Y sąd przyszedł na źiemię 
polną: na Helon, y na Jasa y na 
Mephaath. 

22. Y na Dibon, y na Nabo, y 
na dóm Deblathaim. 

23. 
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SB. T uaKariathalm, y naBeth- 
gamul, y no Bethmuon. 

24% T no Karioth, y no Bosra: 
y no wosytkie mima to ziemie Mo- 
ni) które daleko y które blisko są. 

35. Odcięto róg Moniowi, y 
ramię lego starto, mówi Pan. 

21 Upóyćie go, bo się przeciw 
Pono podniósł: y otrąci rękę Mo- 
nb o blwoóino swoie, y będźie no 
poimióoh on tćż: 

27. Bo Izrael był tobie po* 
śmićwiskiem, iokobyó go międsy 
słodsieymi został: o tak dla słów 
twoieb, któreś prsećiw iemu mó¬ 
wił powiodą ćię więźniem. 

28. Opusczayćie miasto, o mie- 
azkayćie no skale obywatele Moabc 
o bądźcie inko gołębico któro się 
gnióźdźi przy samym krain dziury. 

• 29. Słyszeliśmy o pysze Moab, 
pyszny iest barso: wysokość le¬ 
go y bard ość, y pychę, y wy¬ 
niosłe serce iego. hai. 16. 6. 

80. la znam mówi Pan ohlnbę 
lego, a ił nie iest wedle niey śi~ 
ło iego, ani według tego eomógł 
esynió usiłował. 

81. Dla tego nad Moab narzó- 
kne będę, y do Moab wssytkiego 
wołać będę, do mężów muru ce¬ 
glanego lameotuiąoycb. 

. 82. Płnezem Jazer płakać ći bę¬ 
dę winnico Sabama: latorośli two- 
le zaszły za morze, aż do morsa 
Jireer przyszły: no żniwo twoie y 
no zbióronie wina twego zbóyeo 
napadł. 

88. Odięte iest wesele y radość 
sKarmela, y szlemie Moab, y 
wino z pras pobrałem: a tłoczący 
wino nie będzie zwykłćy pobudki 
ópłówał. hau 16. 10. 

84. Od wołania Hesebon aż do 
Bleale, y Jasa puścili głos swóy: 
Od Segor aż do Oronaim cielice 
trsećioletaićy: wody tćź Nemrim 
barso mło będą. 


85. T odóymie m Moab, mówi 
Pan, ofiarującego na wyżynach, 
y oflaruiąoego bogóm swoim. 

86 Przeto serce mole nad Moa- 
bem iako pisczałki plsezćó będzie: 
serce tóż molo nad mężami moru 
eeglanego wypuść! głos pieczątek: 
bo więoćy czynił niźli mógł, prze¬ 
to zaginęli. 

87. Bo każda głowa łyśina, a 
każda broda ogolona będzie: na 
wszytkiob rękach więzy, a na 
każdym grsbiećie włeśienica. I- 
*ai 16. f. Ezeeh. f. 18. 

88. Powssytkich dachach Moa- 
bowyeh, y po ulicach lego wsze¬ 
lakie narsćkanier bom skruszył 
Moaba, iako naczynie nłepoży- 
teczne, mówi Pan. 

39. lako swyeiężon iest y krzy¬ 
czeli, iako spuścił szyię Moab y 
zawstydźił się? y będzie Moab na- 
śmiewiskiem y przykładem wszyt- 
kim w okolicy iego. 

40. To mówi Pan: Oto inko o- 
rzeł przyleć!, a wyciągnie skrzy¬ 
dła swe na Moaba. 

41. Wzięto Karlotb, y zamki 
pobrano: a będzie serce moearsów 
Moab onego dnia, iako serce nie¬ 
wiasty rodzącćy. 

42. T przestanie Moab bydź lo¬ 
dem: bo się prsećiw Panu chlubił. 

43. Strach y dół, y śidło nad 
tobą o obywatelu Moab, mówi Pan. 

44. Kto uciesze przed strachem, 
wpadnie do dołn: a kto wylezie 
z dołu, poyman będzie sidłem: 
bo przywiodę nz Moaba rok na- 
wićdzenia ich, mówi Pan. hau 
84. 18. 

45. W ćieniu Hesebon stanęli m 
sidła oćiekaiąey: bo ogień wy¬ 
szedł z Hesebon, a płomień zpo- 
śrzodku Seon, y pożrze część 
Moab, y wiórzoh synów rozruohu.. 

46. Biada tobie Mosb, zginąłeś 

726 lodu 
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ludu Cbamos: be zabrane sy*y 
twoie, y córki' twoie w niewolą. 

47. V wrócę poy masie Most w 
ostateczne dni, nowi Pm* Bo 
tąd sądy 

ROZBZ1AŁ XLłX. 

Spustoszenie Ammon, Idumei, 
Damaszku, Cedar r królestw A*- 
sor , y Kłam , a że ięetwo synów 
Ammon y Rlam miało by di ro- 
spusczone, 

1 . I to synów Ammon. To mówi 
Pan: Imali nic ma synów Izrael? 
aho dziedzica nie mass n niego ? 
Czemuż tedy Mclchom dźiedźie- 
twem posiadł Gada: a lad lego 
w miastach iogo mieszkał? 

2 . Przetoż oto dsi przychodzą, 
mówi Pan, y dam słyszćć nad 
Rabbat synów Ammon trzask bi¬ 
twy, y będzie w gromadę rozwa¬ 
lona, a córki iey ogniem będą spa¬ 
lone, a pośiędżie Izrael dzierża¬ 
wce swoie, mówi Pan. 

3. Zawyy Hesebon, bo Jest 
zbnrzon Hay. Krzyczcie córki 
Rabbath, przepasacie się Włosie¬ 
nicami : narzekayóie y chodźcie 
około płotów: bo Mclchom będzie 
pyowadzon w zaprowadzenie, ka¬ 
płani iego, y książęta lego spółem. 

4. Co się przechwalasz doli¬ 
nami? spłynęła dolina twoia cór¬ 
ko piesczona, któraś ufała wskar- 
biech twoich, y mówiłaś: któż 
przydźie do mnie? 

5. Oto la przywiodę na ćfę 
strach, mówi Pan Bóg zastępów, 
od wszytkich którzy są w okolicy 
twoiey: y rozprószycie się każdy 
od oczu waszych, a nio będzie 
ktoby zebrał ućiekaiące. 

6 . A potym każe się wrócić 
więźniom synów Ammon, mówi 
Pan, 


7. Be Namolny. To mówi Phn 
zastępów: IzaAfcatómas* dsdey mą- 
drości w Themnw? Kgtoęła nada 
od synów, nie peżyteoznm się sH- 
ła» mądrość toin 

8 - Ućleknyóle styl pedawayćlc, 
zętępnyćie w przepaść shywafoie 
Delto: be zatracenie Kz%w przy¬ 
wiodłem nam, czas nawiedzenie 
iego* 

9. By byli przyssii nm ćię ći ee 
zblóraią win#, nie zestawiliby by¬ 
li grona: by złodziei* w noeyt 
porwaliby byli coby isrdeeyć było* 

10. Lecz ia obnażyłem Rzsw, 
odkryłem śkrytośćl lego, y skryć 
się nie będzie mógł: zburzono 
nasienie lego, y bracią iege, y 
sąśiady iego, y nie będzie, 

11. Opnść sieroty twoio, i* im 
ty wić będę, a wdowy twoie we 
mnie nadzielę mieć będą* 

12. Bo to mćwi Pan: Ole kii*- 
rym nie było sądn aby pHi kie¬ 
lich, płiąc pić będą; a ty lako 
niewinny zostaniesz, niebędźieso 
niewinny, ale piląc pić będziesz. 

13. Bo przyśiągłem sam prze* 
się mćwi Pan, iż spustoszeniem 
y hańbą y pasty nią y przeklęctwem 
będzie Bo sra: y wszytkie miano 
ićy będą pustyniami wio zaćmi. 

14* Słyszałem słuch od Pana, 
y poseł do narodów posłań test? 
Zblćrayeie się, a przydźie souiey 
a powstańmy ku bitwie. AM. #. 4. 

15. Be oto mriego dniem ćię 
między narody, wzgardzonego 
między Indzie* 

16* Hardość twoia zwiodła ćię, 
y pycha serca twego: który mie¬ 
szkasz w laskiniscb skały, a uśi- 
łuiesz dośiądz wysokości pagór¬ 
ka, gdy wywyższysz* inko orzeł 
gniazdo twoio, zouąd ściągnę ćię, 
mćwi Pan, Ab&* i . 4. 

17, Y będzie Idumea pusta: 
każdy który póydźie przez nie 

za- 
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Mitami *tę f świstać będźto ma 
wciisyłkto |»l*gi tey. 

48* iafco wywróconatost Oade- 
ma y iM d f fi y bliskie >ley., mó- 

Hm: kfd^ie tu nlesekat 

mąż, auł będńie w mśćy pszeby- 
wał sys azłowżeomy. <Gkm.L9.A4. 

19. Oto Mo tow wystąpi a aa- 
dętośoi Jkdaan dla oudaaśdi mo- 
cnóy: bo uozynię be wnet pobk- 
iy do tiiey, a btóż kędzie fwybra- 
my którego przełażę nad nią# bo 
4Uo atole podobny ? a kto mię znie¬ 
sie? y który ta test 'pastórz «dby 
atę sprzeciwił 4 warzy xao4 AylJob. 
44. 4. 

20. Przeto podłoohayóie rady 
Pańskie/, któoą uradził na Kdta: 
y myśli tego, które umyślił aa 
-obywatel* Tfaeinan: leśli dch aio 
a rzucą malutcy z trzody, i ośli nie 
malooą z nimi mieszkania icb. 

21. Od trzasku upadku ich 
wzrnnjda się ziemia: wołanie 
>aż na morsa oaórwonym słyszano 
głosu lego. 

22. Oto lako orzeł wabiło się 
jy odlcei, a rozciągnie skrzydła 
owe nad Bosrą: y będzie nerce 
jnaeancdw idumeióy cnego dnia, 
inko serce niewiasty rodząećy. 

22. Do Damaszku: Zawstydził 
odę Bmath y Acpbad : bo złą ba- 
rzo nowinę usłyaaeli, strwożyli 
«lę iako na morzu, dla frasunku 
uspokoić aię nie mógł. 

24. Osłabiał Damaszek, dał się 
-uciekać, strach go ogarnął, ucisk 
-a boleści poimały go lako rodzącą. 

25. Iakoż opuścili miasto ohwa- 
debae, miasto wesołe? 

26. Przetób potęgą młodzieńcy 
togo na ulicach lego, a wszyscy 
mężowie walki niallkną dała o- 
nego, mówi Pan zastępów. 

27. Y zapalę ogień na murze 
Damaszku, y pożrze mury Be- 
jieded. 


22 . Na Cedar, y na królestwa 
Aeaur, która ą>oraźtł Nabochodo- 
nozor Król BabDońskL To mówi 
Pan: W sta ńc i e»a idźcie aa Cedar, 
a zbiurzńle symy Wschodnie. 

29. Namioty icb y trzody ich 
nahtacą: skóry lob y wszytko na¬ 
czynie tok, y Wielbłądy ich we¬ 
zmą sobie, y zwołaią na nie strach 
w okolicy. 

30. .UóUfkayoto, bieżcie wskok, 
w głębokości siedźcie, którzy mie¬ 
szkacie w Azor, mówi Pan: bo 
Nabuchoflonozor Król Babiloński 
uradził na was radę, y umyślił 
na was myśfi. 

31. Wstańcie, a idźćie do na¬ 
rodu spokoynego, a mieszkaiące- 
go besplecznie, mówi Pan: Nie¬ 
mena wrót ani zawory u niob, 
sami mieezkmlą. 

32. Y będą wielbłądy dofa roą- 
ebwyceniom, a mnostwo dobytków 

, ieb korzyścią: y ro z wionę ie aa 
wszytkie wiatry, którzy się pod- 
itrzygll pod długi włos, a ze 
wszech granio iego przywiodę 
zatracenie .na nie, mówi Pan. 

83. Y będzie Asor mieszkaniem 
smoków spastoszoay aż na wieki: 
ale będzie tam mieszkał mąż, ani 
przebywał syn człowieczy. 

34. Słowo Pańskie, które się 
stało do deremUsaa proroka prze¬ 
ciw Kłam na początku królestwa 
Sedcclasza Króla Judzkiego, rzc- 
kąc: 

8 $. To mówi Pan zastępów: 
Oto la złamię łuk fiłam, y wiel¬ 
ką moc lob. 

30. Y .przywiodę na Błam ezie- 
rzy wiatry ze oztórech stron nie¬ 
ba: a rozwiozę ie aa wszytkie te 
wiatry, y nie będzie narodn gdźie- 
by nic aaszli wygnańcy Kłam 
przed nieprzyiaóiołmi lego. 

37. Y przed sznkaiącyml duspe 
Uh: y przywiodę na aie ,złe, 

gniew 
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gniew zapalozywośći moiey, mó¬ 
wi Pan: y poślę aa nimi miecz, 
aż ich dokonam. 

88 . T postawię stolicę moię w 
Kłam, a wytracę a onąd króle y 
książęta, mówi Pan. 

89. A w ostateczne dni każę się 
wróóić polmańoóm Błam, mówi 
Pan* 

ROZDZIAŁ L. 

Że Babilon miotło które ści¬ 
skało i o ięctwie syny Izraelskie, 
po szczęśliwym ich do swey zie¬ 
mie wy wiedzeniu, do szczętu 
miało bydi spustoszone od kró¬ 
lów z północy. 

1. S^Łowo które mówił Pan o 
Babilonie, y o ziemi Chaldeyskióy 
praea rękę Jeremiasza proroka. 

2 . Opowiedayćie między naro¬ 
dy, a pośćcie słnoh: podnieście 
chorągiew, oglaszayóie, a nie 
tayćie, mówcie: Wźięt iest Babi¬ 
lon , zawstydzon iest Bel, zwy- 
ćiężoa iest Merodaoh, zawstydzi¬ 
ły się ryciny tego, awyóiężone 
są bałwany lego. 

8 . Bo wyciągnął przećiw lenn 
naród apółaooy, który położy zie¬ 
mię lego spustoszeniem: y nie bę¬ 
dzie ktoby mieszkał w nióy, od 
człowieka aż do bydlęcia: y ru¬ 
szyli się a poszli* 

4. W one dni, y aa on czas, 
mówi Pan: pralydą synowie I- 
araelowi sami y synowie Judzcy 
społem, idąc a płaoząe prędko 
póydą, y Pana Boga swego szu¬ 
kać będą* 

5. De Sionu drogi się pytaó bę¬ 
dą, tam twarzy ich. Przydą, a 
prayłożeni będą do Pana przytnie- 
rzem wiecznym, które żadnym za¬ 
pomnieniem zgładzone nie będzie, 

6 * Trzodą straconą stał się lud » 


móy: pastórzowie ich zwiedli ie, 
uczynili że się błąkali po górach: 
a góry na pagórek praeszli: za¬ 
pomnieli legowiska swego* 

7. Wszyscy którzy aałealł sie¬ 
dli ie, a nie przyiaćiele ich mó¬ 
wili: Nie agrzószyliśmy: dla tego 
że agrzósayli Panu piękności, spra¬ 
wiedliwość! y oezekiwaaiu oyoów 
Ich Panu. 

8 * Uchodźcie z pośrzodku Ba¬ 
bilonu, a a ziemie Chaldeyskióy 
wychodźcie: a bądźcie lako ko- 
złowie przed trzodą. 

9. Bo oto ia pobudzam, y przy¬ 
wiodę na Babilon zgromadzenie 
narodów wielkich a ziemie pół- 
nooney: y nagotuią się nań, a za- 
tym ji wezmą: strzała iego, lako 
męża mocnego zabiiaoaa, nie wró- 
ói się próżno. 

10. Y będzie Chaldejska ziemia 
korzyścią: wszyscy którzy ią bę¬ 
dą burzyć nasycą się, mówi Pan* 

11. Bo się raduiećie, y wielkie 
rzeszy mówicie rozchwytaiąc dzie¬ 
dzictwo mnie: beśćie się rozlegli 
inko ćieloy po trawie, a becze¬ 
liście lako byey. 

12. Zawstydzona Iest matka 
wasza barzo, y porównana z pro¬ 
chem która was porodziła: oto o- 
stateozna będzie między narody, 
pusta, bezdrożna, y wyschła. 

18. Dla gniewu Pańskiego nie 
będą w niey mieszkać, ale się 
wszytka obróci w pustynią: każ¬ 
dy idąoy przez Babilon, adumie- 
iesię, y świstać będzie zad wszó- 
mi plagami iego. 

14. Ootuyćle się na Babilon w 
około wszyscy którzy lok óią- 
gniećie: zwoiuyćie ji, nie foł- 
guyćie strzałóm, bo zgrzószyl 
Pana. 

15. Wołayćie nań, wszędy dał 
rękę, upadły fundamenty iego, 
skażone są mury iego, bo pomsta 

Pań- 
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-Pańska test: pemśćićie się nad 
nim, iako czynił, uozyńćie ma* 

16. Wytraćcie śieląoe e Babi- 
lenn, y trzymaiąoego śierp oza¬ 
mi żniwa: przed mieozetn gołę¬ 
bice każdy się obróci do ludu 
swego, y każdy do ziemie swóy 
ućieeze. 

17. Stado rozprószone Izlrael, 
lwowie wypędzili ięs pierwszy 
Król Assnr ziadł go: ten ostate¬ 
czny Nabnohodonozor Król Babi¬ 
loński kośół iego połamał. 

)8« Przeto to mówi Pan zastę¬ 
pów, Bóg Izraelowi Oto ia nawie¬ 
dzę Króla Babilońskiego y ziemię 
lego, lakom nawićdźił Króla Assnr: 

19. Y przywiodę zaś Izraela do 
mieszkania iego, a będzie się pasł 
-na Karmele y na Banan, y na 
górze Kphraim, y Galaad nasyci 
się dussa iego. 

20. W one dni y ozasn onego, 
mówi Pan: będę szukać niepra¬ 
wość! Izraelowóy, a nie będzie 
iey: y grzechu Juda, a nie nay- 
dżie aię: bo miłośćiw będę tym 
które zostawię. 

21 . Na ziemię panoiąoych wy¬ 
ciągał, a obywatele ioh nawiódź, 
rozpraszay y zabiiay eo za nimi 
test, mówi Pan: a czyń wedle 
wszytkiego iakomói roskazał. 

22. Głos bitwy w ziemi, y star- 
Cło wiotkie. 

. 28. lako złamany test y skru¬ 
szony młot wszytkiey ziemie? ia¬ 
ko się obróóił w pustynią Babilon 
między narody? 

24, Uśidilłem cię, y poymanyś 
Babilonie, a nie wiedziałeś: za¬ 
stano ćię y poymano: iżes Pana 
drażnił. 

25, Otworzył Pan skarb swóy, 
jr wyniósł naczynia gniewa swe¬ 
go: bo sprawę ma Pan Bóg za¬ 
stępów w ziemi Cbaldeyskley. 

26, Pódźćie do niey od kraiów 


ostatecznyoh, otwórzcie aby wy- 
szli którzy by ią deptali: zbieray* 
ćie z drogi kamienie, a składżćie 
w kopy, a zatraćcie ią: y nieoh 
nie będżie sozątku. 

27. Rozpraszayćie wszytkie mo¬ 
carze iey, nieoh zstępuią na za^- 
bióie: biada im, bo przyszedł dżien 
ioh, czas nawiódzenia ioh. 

28. Głos nćiekaiącyoh y tych 
którzy uszli z ziemie Babilońskióy, 
aby opowiadali w Sio nie pomstę 
Pana Boga naszego, pomstę ko¬ 
ścioła iego. 

29. Dayćie znać przeciw Babi¬ 
lonie mnogim, wszytkim którzy 
ćiągną luk: stańcie przeóiw iemu 
w około, a żaden nie uydźie: od- 
dayćie ma według dzieła iego: 
wedle wszytkiego co czynił, ozyńs* 
ćie mu: bo się wynośił przeciw 
Panu, przeciw świętemu Izrae- 
iowemu. 

80. Przeto polęgą młodzieńcy 
iego na uiioaoh iego, y wszyscy 
mężowie waleczni iego umilkną 
dnia onego, mówi Pan. 

81. Owo ia doćiebie hardy, mó¬ 
wi Pan Bóg zastępów: bo przy- 
szedł dżień twóy, ozas nawiódze¬ 
nia twego. 

82. Y powali się hardy, y u- 
padnie, a nie będżie ktoby go 
wzwiódł: y zapalę ogień w mie* 
śćiech iego, y pożrze wszytko 
około niego. 

33. To mówi Pan zastępów: 
Potwarz ćiórplą synowie Izraelscy, 
y synowie Judzcy społem: wszy¬ 
scy którzy ic poi mali trzymaią, a 
niecbcą ioh puścić. 

84. Odkupićiei ich mocny, Pan 
zastępów imię iego, sądem bę¬ 
dzie bronił rzeczy iob, aby prze¬ 
straszył ziemię, a wzruszył oby¬ 
watele Babilońskie. 

35. Miecz na Cbaldeyczyki, 
mówi Pan, y na obywatele Ba- 
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bilo oskie, y ma kśiążęta y mamą* 
dre lego. , 

36. Mlecz na wieaczfei 4ega< 
którzy Kfłipleląs finieoz na mo¬ 
carne lego, którzy się bać będą.’ 

87. Mfeoa na bonio lego, y na j 
wozy iego, y na wszytko f>oepól- 
atwo, które ieat w.pośrzód iego: 
a będą iako niewiasty: miecz ma j 
skarby iego, które będąwżohwy- * 
ooae. 

83. Susza będiio nad wodami 
Jogo, y wysobną: bo ziemia *y- 
ćin ieat, a w potworach sięprzo- 
zbwalaią. 

39. Przeto będą mieszkać «mo«- 
kowie z dzikimi mękami, y będą 
wniey mieszkać etrnsowie: a .nie 
będą w nlćy mieszkać daley aż 
jaa wieki, ani będzie zbudowana 
ni do pokolenia y pokolenia. 

40. lako Pan wywrócił Sodomę 
y Gomorrę, y bliskie idy, mówi 
Pan: nie będzie tam mąż mieszkać 
nni przebywać w nićy syn cało-i 
wieczy. Genez. i9 . i4, 

41. Oto lad idzie z półnooy, n ; 
naród wielki, y królowie mnodzy; 
powstaną z kraiów ziemie. 

42. Łuk y pawezę pochwycą, 
okrutni są a nie miłosierni: głos 
Job iako morze aaszumi, a na ko¬ 
mie wśiędąt iako mąż gotowy ku! 
bitwie przeciw tobie oórko Ba¬ 
bilońska. 

43. Usłyszał Król Babilon*! j 
Wieść o nich, y osłabiały ręce le¬ 
go: poymał go nćisk, bolóść la¬ 
ko rodzącą. 

44. Oto iako lew wystąpi z aa- 
dętośći Jordanu do piękność! mo- 
coóy, bo uczynię że znagła po- 
bioży do niey, a któż będzie wy* 
brany, którogobycb przełożył nad 
nią? bo kto mnie ieat podobny? a 
kto mię znieśio? a który to iest 
pasłórz onby się sprzcóiwil twa- 
f*y moićy? Job, 41, U 


45. Prozie einefaayóie rady Pad- 
skłćy, którą umyślił przeć!w Ba¬ 
bilonowi; y myśli lego które my¬ 
śli! na śienię Obaideyslrą: lzóU 
Job nie śćłągoą malutcy z trzody, 
śeśM nie będzie rozmieoono z nimi 
mieszkanie i eh. 

46. Od wrzasku poymania Ba- 
JfUotm wzruszyła aię ziemia^ y 
wołanie między narody użeram 
ieat 

ROZBZIAŁ U 

Oznaymttie złe rzeczy, które 
miały potkać Babilon, y obywa¬ 
tele ieyo od mężów narodu okru- 
tncyo, 

4. TO mówi Pan: Oto da bu¬ 
dzę ma Babilon y na obywatele 
iego, którzy serce ewe podnieśli 
przeciwko mnie, 4atko wiatr za¬ 
raźliwy. 

2. Y i poślę de 'Babilonu prze- 
•wićwaoze, y sozwieią jU a sptą- 
drnią źiemię iego: bo -przyszły 
nań zewsząd w dzień utrapienia 
-iego. 

6 . Niech wie ciągnie btóry cią¬ 
gnie łok swóy, a niech nie wstę¬ 
pnie w pancerzu: nie folguyólo 
młodzieńcom logo, wy biyóie wszyt¬ 
ko ryoćrstwo Jego. 

4. Y polęgą pobiel w źiend 
Uhbldeyekićy, y zranię*! po krai¬ 
nach iego. 

6 . Bo nie owdowiał Izrael y 
Juda od Boga swego, od Pana 
zastępów: 'lecz ziemia ich pełna 
Iest przestępstwa dla świętego I- 
zraelowcyo. 

6 . Ućiekayćie z pośrzodko Ba¬ 
bilonu, a każdy niech zbawi du¬ 
szę sweię: nie młlczóie nad nte- 
prawośćią iego, bo czas pomsty 
iest od Psna, on mu wzaicm odda. 

7, Kubek złoty Babilon w*ę« 
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ze Pańaklćy opalitfąey wszytkę 
ziemię: wino iego pili Mrod(k f 
wie, y dla tego wzruszeni są. 

8. Nagle upadł Babilon, y po¬ 
lana! alf, wyjcie ead 'nim, we-, 
ńćie żywice na boleść lego, owe i 
się wylóozy. Jani. If. i. ipoc. 
14. i. 

9. leczyliśmy Babilon a nleiest 
-uzdrowiony: opuśćmy ji a pódźay 
-każdy >do swóy ziemio: bo doszedł 
aż do nieba sąd lego, y wyniódł 
aip aż do obłoków. 

10. Wywiódł Pan sprawiedli¬ 
wość naszą: pódźrie, a opowie- 
-daymy za Mionie dzieło Pana Bo- 
iga naszego. 

M. Oitnileitretły, napełni ay- 
*die eaydebl: wzbudził Ran doefa* 
Króla Medakiego t y przeciw Ba- 
bilonowi mydl łego‘iest, aby jl^za- 
*traćił: bo pomsta Pańska »iest, 1 
-pomsta kośćioła lego. | 

12. Na mors ech ■BaMoiabkshi 
-połkiieaóle oborą gł a w, przyozyń- 
ćie strażey, wystawóie stróże, *ua-> 
-jpttuyćłe zasadzki: bo umyślił 
Pin, y uczyni cokolwiek mówił 
•przeółw obywatelóm Babłłoóehłtn. 

13. KtórajSieazkasz nad woda¬ 
mi mnogimi, bogata w skarby, 
przyszedł koniec twóy na stopie 
odćięóia twego. 

14. Przysiągł Pan zastępów na 
duszę swoię i Że cię napełnię Iti- 
4ńi lako ndirsąsozów, y nad tobą * 
będą śpićwać pobudkę. Amo*.>6. T. ■ 

15. Który uczynił ńiemięmooą 
nwoią, zgotował ćwiatmątirośćią 
a wolą, a mądrością swoię rozńćłą- 
gnąfł niebiosa. Genee. 4. i. 

10, ‘Gdy on głos wypuść* at 
mnożą Się wody na niebie; który 
podnosi obłoki od kończyn zie¬ 
mie, błyskawice w dóacz obracał, 
y wywiódł wiatr z skarbów swoiob. 

17. Zgłupiał każdy człowiek 
od umieiętnoaei; zawstydzeń ka- 


*dy ztówdoe ma eyńlaie, bo fata 
iest zlanie łeb, y <niema** deoba 
w nieb. 

*18. Jfarne sątdźieła,f śmieohn 
godac: esaea newłódeenia lob 
Zginą* 

19. Nie lako to 4eiaiJokebóm 
-bo któiy .wszytko utworzył en 
lent, a Izrael acepUr dziadzie tw» 
-ingot Paa zastępów Unię lego. 

20. Yłuezeaz ty annieeręże wo- 
denne, a ia potłukę w tobie nic 
rody, y wytracę w tobie królestwa. 

21. Y potłukę w tobie (koala y 
lezilńoa tago: y potłukę w dobie 
wóz y wniaiiaoza iego: 

22. Y potłukę ar tobie męża ęr 
niewiastę: y potłukę w i tobie istaiw 
-ca y pacholę*: ęr połłnkę w tobie 
młodzieńca y pamtęj 

23. Y potłukę w > to biomas teraz 
ytrKOÓę iego: y potłukę w lobie 
ozem y aprzężay logo; y po»> 
tłukę w tebiedińiężęta y azmęloiki. 

24. ń nddam Babilonowi |r 
wszytkim obywatolóm Cbuldcy*. 
Mm wszytkie ałuśći ich, Uitóre 
ozyaUi na Błon, przed oczyma 
wasz ćmi, mówi Ban: 

M. fOto Jena ółę goto zaraża*, 
iąoa, mówi Baz, która zarażasz 
wszytkę ziemię, y wpóiągaę rę»- 
kę «moię ma ńię^ ,a zwalę óię z 
nkeł., j uczynię pię górę ąpąlenU. 

26. Y nie .będę z ciebie Jburap 
kamienia do węgłą, y ikamianip 
do fundamentów* nie J$dźieap 
włócznia gatraooua, mówi Pan. 

27. Podnieście chorągiew w 
ziemi t trąbcie wtrąby między na-* 
rody, poświęćcie na nie narodyi 
Dayćie znać przećiw nićy Królóię 
Arazatb, Menoi, y Asczeneth* 
policzćie przećiwko nićy Tąphsar, 
przywiedźćie konie tako chraą- 
soze z żądłami. 

28. Poświęććie przećiwko nićy 
narody, Króle Modiiey, książęta 
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Uy, y wsnytkie nrsędnikł idy, y 
wszytkę siemię wtadse idy. 

29. Y wsrassy się ziemi., y 
■.trwożyi bo się oeaći przeciw 
Bsbilosowi myśl Psasks, aby po¬ 
łożył ziemię Babilońską pastą y 
ale mieszkalną. 

60. Ustali moearzowie Babi¬ 
lońscy od bitwy, mieszkali w zam¬ 
kach : pożarta ieotśttaioh: y sta¬ 
li się lako niewiasty* zapalono 
mieszkania lego, słaniano zawory 
lego. 

81. Bleżąey bieżącemu zabio- 
ży, a poseł potka się s posłem, aby 
eznaymił Królowi Babilońskiemu, 
że wzięto miasto lego od końca 
aż do końca. 

62. T brody ubieżauo, y błota 
ogniem wypalono, a mężowie wa¬ 
leczni zatrwożyli się. 

83. Bo to mówi Pan zastępów 
Bóg Izraelów: Córka Babiiońaka 
■lako boiowisko, czas młoóby iey: 
iescze trochę, y przydźie czas 
żniwa ióy. 

- 84. Bladł mię, pożarł mię Na- 

bsohedoaosor Król Babiloński i u- 
czynlł mię lako naezynle ooze, 
•połknął mię lako smok, napełnił 
■brzuch owóy piesezotą molą, y 
wygnał mię. 

86 . Nieprawość przećiwko mnie, 
y ciało mole na Babilonie, mówi 
mieszkanie Sion, a krew moia na 
obywatelaoh Cbaldeyskićy ślemie, 
mówi Jeruzalem. 

86 . Przetóż to mówi Pani Oto 
la osądzę rzecz twolę, a pomscsę 
się pomsty twoióyi y puste nozy- 
morze iogo } y wywsaię żyłę 
lego. 

37. T będzie Bebiloo mogiłami 
jnlesskaniem amoków’, zdamieniem 
y świstaniom, dla tego żenićmnsz 
Obywatela* 

33* Pospołu lako lwi rycząc 


będą, będą otrząsać-graywę lako 
lwięta* 

89. W zapaleniu ioh postawię 
picia ioh, y upoię aby aaooęli y 
spali seo wieozny, a aie wstali, 
mówi Pan. 

40. Powiodę ie iake baranki bp 
rzeź, y lako barany z kozły* 

41* lako wźięt ieat Seaaoh, y 
poymane ieat naaławnieysze ws*yt~ 
kióy ziemio? iako się stał Babi¬ 
lon między narodami? 

42. Wystąpiło morze na Babir 
łon, pekryt ieat mnóstwem wałów 
lego. 

43* Stały się miasta iego zdu r 
mieniem, ziemią nie mieszkalną 
y pustą, ziemią w którey nikt nie 
mieszka, ani ohodźi przez nię syn 
ezłowieozy. 

44* Y nawiedzę Bela w Babir 
lenie, y wyrznoę oo był połknął 
z gęby lego, n nie będą się zbió* 
gnó k niema więoóy narodowi©, 
ponieważ y mor Babiloński upnr 
dnie# 

45, Wynidźóie z pośrzodku ie~ 
go ludu móy: aby zbawił każdy 
duszę swoię, przed gulewom zaw 
paiezywoóói Pauskiey, 

46* A żeby snadź nie zmięk~ 
ozałe serce wasze, n ulęklibyście 
się słuchu, który będzie słyszeć 
w ziemi i y przydźie w rok słuch, 
a potym roku słuch y nieprawość 
w ziemi, y paauiąoy na pauuiąr 
nogo* 

47* Przetóż oto dni przyoho* 
dzą, y nawiddzę ryóiny Babilon* 
akie, y zawstydzi się wszytką 
ziemia iego, y wazysoy zabici 
iego polęgą w pośrodku iego. 

48. Y będą chwalić nad Babir 
lenemniebiosa, y ziemia, y wszyta 
ko oo na nich iesti bo zpółnoey 
przydą k niemu łupieżoy, mówi 
Pan, 

49, A iako czynił Babilon Łę 
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polegli pobić! w Izraelu: tok tóż 
potęgą pobić! 8 Babilonu po wazyt- 
kićy ziemi. 

10. Którzyśćie uóiekli przed 
mieczem, pódźćie, niestóyćie: po- 
mnićio zdaleka na Pana, y Je¬ 
ruzalem niech przydiie na aeroe 
wasze. 

51. Zawstydziliśmy się koćmy 
usłyszeli urąganie: pokryła sro- 
nota oblieme nasze: bo przyszli 
cudzy na świątoicę dema Pań* 
skiego. 

11 Przetok oto dni przychodną 
mówi Pan: y nawiedzę ryciny le¬ 
go: y po wszytkićy ziemi iego 
beozćó będzie zraniony. 

53. Choćby wstąpił Babilon do 
nieba, y obwarował na wysoko¬ 
ści moe swoię: odemnie praydą 
pnstosnyćiele lego, mówi Pan. 

34. Głos wołania z Babilon*, 
a natarcie wielkie a źiemie Chał- 
deyakićy: 

63. Bo Pan abnrsył Babilon, y 
wytracił a niego głos wielki: y 
szumieć będą wały ioh, lako wo¬ 
dy obfite: wydał snem głos ieh: 

36. Bo idzie nań, to iest na 
Babilon, abćyea, y pojmani są 
mocarne iego, y osłabiał łukioh, 
bo mocny aemśćićiel Pan oddawa- 
ląe odda. 

37. Y npolę książęta iego, y 
mądre iego, y wodne iego, y o- 
, rzędni ki iego: y mężne iego: y 
zasną sen wieczny, a nie ocucą 
się, mówi Król, Pan zastępów 
Imię logo. 

58. To mówi Pan zastępów: 
Mur Babiloński on saćroki pod¬ 
kopaniem podkopany będzie, a 
bramy iego wysokie ogniem spa¬ 
lone będą, a prace ludzi wniweea, 
y narodów na ogień będą y aginą. 

39. Słowo które reskazał Jere¬ 
miasz prorok Saraiasaowi synowi 
Nertasza syna Maasiaszowogo, 


gdy szedł a Sedeoiaanem Królem 
do Babilonu, roku czwartego kró¬ 
lestwa iego: a Sarbiasa był ksią- 
kęćiem proroctwa. 

60. Y napisał Jeremiasz wszyt¬ 
ko złe, które miało przyśdi na 
Babilon w księgach iednyok: 
wszytkie te słowa które są napi¬ 
sano przeciw Babilonowi* 

61. Y rzćkł Jeremiasz do S*- 
raiasza: Gdy przydśieaz do Ba¬ 
bilonu, a nyarzyaa y przeczytasz 
wszytkie te słowa, 

62. Kaeczesz: Panie, tyś mó¬ 
wił praećiw mieysou temu ko io 
masa wytracić: aby nie było kto- 
by w nim mieszkał od ozłowiekn 
aż do bydlęćia, y żeby było pust¬ 
kami wieozneml* 

63. A gdy skończysz czytanie 
tćy księgi, przy wiążesz do niog 
kzmloń, y wrzućisz ią w posrzód 
Bupbratesa: 

64. Y rzeczesz: Tak zatopień 
będzie Babilon, a nie powstanie 
od utrapienia, które ia nań przy¬ 
wiodę, y rozwali się. Pćty słowa 
Jeremiasz# we. 


ROZDZIAŁ ŁIL 

O dobyciu miasta Jeruzalem, 
o Sedeehyaezu któremu oczy 
wytopiono, syny iego tuż przed 
nim pobito, a samego do Babi¬ 
lonu zawiedziono, spalenie mia¬ 
sta, wszech rzeczy tak królew¬ 
skich, iako kościelnych y ludz¬ 
kich zabranie . Polym Król Ewil- 
mer odach wywiódł % ciemnice Jo- 
achynd Króla Judzkiego, y o- 
kazał mu laskę • 

1 . Sifzem dwudziesta y iednego 
roku był Sedecyasz, gdy począł 
królować: a iedenaśćie lat królo¬ 
wał w Jeruzalem: a imię matk| 
iego A mila! córka Jereatisszewa 
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z Lobna. 4* KróL 14. i8 .1. Par. 

**• ii. 

2. A oftjmtt złe przed oczyma 
Pańskiómi, wedle wszy t kiego qo 
uoayalt Josfclm. 

8. Bo sapalcay weśóPańsks by¬ 
le os Jeruzalem y om Jadę mi io 
wdrauóiłod dbHosaowego: y od¬ 
stąpił Sodeoiasz od Króla Bahł- 
łońskiego. 

4. Y stało się roku dziewiąte¬ 
go króle*twe lego, w dziesiątym 
weśiącu, dni* dziesiątego: przy- 
-ezedł Nabaołredonezor Keól Babi¬ 
loński , tum y wszytko woysko 
iego om Jeruzalem, y oMegU ie, 
y x bodowa li proeóiw lenił baszty 
■w około. 4. Król. Md. i . 

5. Y było miaeto oblężone, mż 
4# ledena^tege rok a Króla Sede- 
młaaza. 

4. A miesiąca mswortego, dzie¬ 
wiątego dnie miesiące, zaiął eię 
głód w mieść! e: y alemiał ży- 
o r zo ś ót lad ziemie. . 

7* Y uczyniono dziurę do utia- 
trta, a wszyscy mężowie waleczni 
lego ućłokli, y wyszli z miasta 
w nocy drogą bramy, która ieet 
między dwiema nory, * wiedzie 
do zadu królewskiego (bo Chal- 
jleyozycy obiegli byli miasto w 
jokojo) y poszli drogą która wie- 
dii© ko pusczy. 

8* Lecz woysko Chaldeyskto 
jg oaUo Króla: y polatali Sedecia- 
pza aa pusczy, która iost a J.e- 
idobo: a wszyscy co g nim byli 
uciekli od niego: j 

fi. A poimawszy Króla, przy¬ 
wiedli go do Króla .Babilońskie¬ 
go do Reblatha, który test w zie¬ 
mi Emafh, y mówił do niegonądy. 

10. Y pośólikił Król Babiloński 
«yny Bedeclaszowe prawi ocaymm 
lego: sio y wsaytkic książęta 
Oudakio poaabiiał w Reblatha. 

11. Y oczy fc^cilecyaaaewc wy. 


łupił, y oko wał go w pęta, j za¬ 
prowadził go Król Babiloński do 
Babilonu, y wsadził go do doma 
więzienia aż do dnia śmierci lego* 

12. A w miesiącu piątym dzie¬ 
siątego dnia miesiąca, ten iezt 
dziewiętnasty rok Nabuohedeoo- 
zora Króla Babilońskiego; przy¬ 
szedł Kabuzardan hetman żol- 
niórstwa, który stał przed Kró¬ 
lem Babilońskim w Jeruzalem. 

13. Y spalił dóm Pański, y dóa 
królewski, y wszytkie domy Jot* 
roBoiimskie, y każdy dóm wielki 
spalił ogniem. 

Ii Y wszytek mer Jerozolim¬ 
ski w około rozwaliło wszytko 
woysko Cbaldeyskie, które było 
z hetmanem. 

14. Ubogie zaś ludzie, y osta¬ 
tek pospólstwa, które było pozo¬ 
stało wmieście, y zbiegi którzy 
byli zbieg* do Króla Babilońskie¬ 
go, y inne z pospólstwa, zapro¬ 
wadził JSabmzordan hetman. 

16. A z ubogich ziemie zosta¬ 
wił iNabuzardan hetman woyska, 
wini arze y oracze. 

17. Słupy taż miedziane które 
były w domu .Pańskim, y pod¬ 
stawki, y morze miedziane, któ- 
4 re było w domu Pańskim, połama¬ 
li Chaldoyozyey, y zabrali wszyt¬ 
kę ięh młódź de Babilonu. 

18. Y kotły, y panewki y gę¬ 
śle,, y oumm, y moźdźiórzykl, 
y wszytko naczynie miedziane, 
którego de służby używano, po¬ 
brali. 

19. Y wiadra, y kadźidlnioe, 
f konwie, y miednice, y świó- 
4 ) z piki, y. moźdźiórze, y kabkii 
ile złotych, złote, a ile śrehenyob, 
śróbrne, zabrał het (aao woyska. 

28. ¥ dwa słupy, y morze io- 
Ano, y dwanaście wołów miedzia¬ 
nych. które były po t podstawka¬ 
mi, Unio był sprawił Koił Salo¬ 
mon 
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won w domu Pańskim: nie było 
wagi miedzi wszego naczynia tego. 

21. A z słupów, f<'fcól ośmifaśete 
było wzwysz słupa iednego, a 
sznor dwunaśćle łokiet opasowa! 
ji, a miąszość zasię lego naoite- 
ry palce: a wewnątrz dęty był. 

22. Y HapitelTa ba obodbru mie¬ 
dziane: JCapłtellum Icdno miało 
wzwysz pięć łokiet: y siatki, y 
iabłka granatowe wm koronie w 
koto, wszytko z miedzi. Także 
y na drugim słupie, y iabłka gra¬ 
natowe. 

23. A było iabłck granatowych 
dźtewięrtfźteśłąt y sześć wiszą¬ 
cych, a wszytkioh iabłck grana¬ 
towych sto siatkami obtoczonych. 

24. Y wziął hetman woyskaSa- 
ratirsza kaptaiia pierwszego, y So- 
photihmza kapłana wtórego: y 
trzech stróżów sieni. 

25. A z miasta wziął rzezańca 
iednego, który był przełożony nad 
ntężmi walecznymi? y śiedmi mę¬ 
żów z ouyeh co patrzał! na twarz 
królewską, którzy słę w mieście 
naieźli, y pisarza przednieyszego 
żołnlórzów, który proboWał no¬ 
wych ryoćrzów: y sześćdziesiąt 
mężów z ludu ziemskiego, którzy 
się naieźli w pośrzodku miasta. 

26. Y wźłął ie Nabuzardan he¬ 
tman woyska, y zawiódł )e do 
Króla Babilońskiego do Reblatha. 

27. Y pozablinł ie Król Babi¬ 
loński, y pomordował ie w Rebla¬ 
tha w źiemi Kmath: y przehre- 
Ślon test Juda z ziemie swoióy. 


28. Ten test lud, który prze— 
niósł Nabuohodonozor: Roku śiód- 
mego Żydów trzy tysiące dwu¬ 
dziestu y trzech. 

29. Roku ośanastego Nabuoho- 
donozora, z Jeruzalem duszośnset 
trzydzieści y dwie: 

30. Roku dwudziestego trze¬ 
ciego Nabuchodonozora, zapro¬ 
wadził Nabuzardan hetman dusz 
Żydewskfeh śiodfn set oztćrdźie- 
śói y pięć. A tak wszytkich dusz 
•ztóry tysiąca y sześćset. 

81. Y stało się trzydziestego jr 
siódmego roku zaprowadzenia Jo- 
aebina Króla Judzkiego, dwuna- 

• stego miesiąca, dwudziestego pią¬ 
tego dnia miesiąca, podniósł K- 

, wllmerodach Król Babiloński, sa- 
megóż roku królestwa swego, gło¬ 
wę Joaohina Króla Judzkiego, y 
wywiódł ge z domu więzienia. 

I 82. Y mówił z nim dobra, y 
postawił stolicę lego nad stolica¬ 
mi Królów,, którzy byli po nim w 
Babilonie, 

39. Y odmienił szaty więzie¬ 
nia tego, y tedał eh Mb przed nim 

! żawżdy, po wszytftte dni żywo- 

* ta lego. 

84. A strawa tego, strawa usta¬ 
wiczna, dawana mn była od Kró¬ 
la Babilońskiego, ustawiona na 
każdy dzień, aż do dnia śmierć! 
tego, po wszytkie dni żywota le¬ 
go* 
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Tli KUęga niema w Żydowskim textcie żadnego imienia, tytka 
Rabbinowie dali iey ten tytuł IWp Kinoth, to iest, Lamenty a 
Grecy zowią 0p^voi, Threny, co takie lamenty abo narzekania 
znaczy . Bo Jeremiasz pierwey niż Żydowic byli w niewolą Babiloń¬ 
ską zabrani, y niż Jeruzalem spustoszono, opłakał to spustosze¬ 
nie, y tako Rabbinowie starzy piszą ten swiy płacz opisawszy, 
posłał przez Borucha do Króla, aby czytsiąc swoie przyszłe nie- 
sczęicie nawróćili się do Boga . Ale Król wziąwszy kłięgi zaraz spa¬ 
lił, iako pisze Jerem. 96. przeto Prorok tę inszą kiięgę iescze sze- 
rzey napisał y do ludu podał . A iż ona niewola Babilońska zna¬ 
czyła narodu ludzkiego niewolą, którą óierpiał pod Szatanem, dla 
tego te Lamenty śpiewaią wkoióiele w ów tydzień Męki Pana Chry¬ 
stusowcy, przez którą iestesmy z tey niewoley wybawieni . Napisa¬ 
ne są te Lamenty tym porządkiem iako obieeadło Żydowskie idzie, 
które też za każdym wierszem kładzie . A w trzecim Rozdziale, 
iedna litera trzy wierszt zamyka . 


Y stało się potym iako w nie¬ 
wolą przyszedł Izrael, y Jeru¬ 
zalem spustoszało , iiediial Je¬ 
remiasz płacząc, y lamentował 
tym narzekaniem nad Jeruzalem, 
a gorzkim sercem wzdychaiąe y 
łkaiąc mówił . 

ROZDZIAŁ I. 

ALEPH. 

1, ł Ako siedzi mubo miasto pełne 
Indos stało się iako wdowa, pani 
narodów: księżna powiatów stała 
aię hołddwną. 


2. BETB. Płscząo płakało w 
nocy, a łzy lego, aa ezelośćlsefc. 
lego a niómasa ktoby ie cieszył ze 
wsaeeh miłośników lego, wszyscy 
przyiaćiele iege wzgardzili ie, y 
stali się ma nieprzyisćiołmL Je-, 

'rem. it . 

3. OH IM EL. Przeniósł się Ja* 
dss prze trapienie y prze mnóstwa 
niewoley: mieszkał między naro¬ 
dy, ani nalazł od poczynienia: 
wszyscy goniący go połmali ji 
w ćieśni. 

4. DALKTH. Drogi Sion pła¬ 
czą, że niómasz ktoby szedł n* 

awię- 
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święto uroczyste: wszytki© brasy 
logo pokażone: kapłani lego wżdy- 
cbaiąey: panny lego zoędzone, a 
sama gorzkośćią ścieniona. 

5. HE. Stali się przeciwnicy 
logo głową, nieprzyjaciele lego 
zbogaceni są: bo Pan mówił nań 
dla mnóstwa nieprawości ióy: 
dziatki ióy zaprowadzono w nie¬ 
wolą przed obliczom trapiącego. 

6 . VAV. T odstąpiła od oórki 
Siońskióy wszytka ozdoba ióy: 
Stały się książęta ióy iako barani 
nie nayduiący paszey: y poszli 
bez siły przed obliczem goniąeego. 

7. Z A IN. Wspomniało Jeruza¬ 
lem na dni utrapienia swego, y na 
przestępstwa wszego kochania 
swego, które miało odedni da¬ 
wnych, gdy upadł Ind lego od 
ręki nieprzyiaóielskióy, a nie by¬ 
ło pomocnika: widzieli ie nie¬ 
przyjaciele, a naśmiewali się z 
Szabathów lego. 

8 . HETH. Grzóch zgrzeszyło 
Jeruzalem: dla tego się niestate¬ 
czne stało: wszyscy któray io 
czcili, wzgardzili ie: bo widzie¬ 
li zelży wość lego: samo też wzdy- 
ohaiąe obróciło się na zad. 

9. TRTH. Plugastwa lego na 
nogach icgo, a nie pomniało na 
swóy koniec: złożone iest bar z o. 
nic maiąe pocieszyciela: obaez 
Panie utrapienie mole, bo się pod¬ 
niósł nieprzyinciel. 

10. 10D. Rękę swolę ściągnął 
nieprzyiaćtel na wszytkle kocha¬ 
nia Jogo: bo widziałopogany, że 
weszli do s i wiątnfoe lego; którym 
zakazałeś był, żeby nie wcho¬ 
dzili do kośóiola twego. 

• 11* KAPH. Wszytek lud lego 
wzdyehaiąoy y szukaiąoy chleba: 
wydali wszytkle drogie rzeozy za 
iedło, na posilenie dusze, wey- 
zrzy Panie a obaez, żem się sta¬ 
ło podłym. 


12. ŁAMED. O wy wszyscy 
któray idziecie przez drogę, o- 
baezeie a przypatrzcie się, ieśli 
iest boleść iako bolóśe mola: bo 
mię iako winnieę zebrał iako mó- 
wił, Pan w dzień gniewu zapal* 
czy w ości swoióy. 

18. MEM. Z wysoka pnśćił o- 
gień na kości mole, y wyćwiczył 
mię: Zastawił ślćó na nogi molo, 
obrócił mię na wstćez: położył 
mię spustoszoną przez wszytek 
dzień żałością u trapioną. 

14. NVN. Ocknęło się iaramo 
nieprawość! meieh w ręoe lego, 
splotły się, y Włożono są naszy- 
ię moftę: Zemdlała śila mola i po¬ 
dał mię Pan w rękę, zktórey nie 
będę mogło powstać. 

14. SAMECH. Pobrał wszytkle 
wielmożne Psn zpośrzodkumnie: 
przyzwał przećiwko mnie czas, 
aby potarł wybrane moie: prasę 
deptał Pan pannie córce Jndzkiey. 

16. A1N. Praetóż la płaeząe, 
a oke mole spuscsaiąo wody: bo 
się oddalił odemnie pocieszyciel 
nawracający duszę moię: stali się 
synowie moi straconymi, bo prze- 
mógł nieprzyiaćiel. Jer . 14. 17 • 

17. PHE. Rośóiągnęlo Sion rę¬ 
oe swe, nlćmasz ktoby ie óieszył:. 
roskazał Pan przeciw Jakobowi 
około niego nieprzyjaciołom logo: 
stało się Jeruzalem iako sploga- 
wiona miesiącami między nimi. 

18. SA DE. Sprawiedliwy iest 
Pan, bom usta logo do gniewa 
przywiodło. Słuehayćie proszę 
wszyscy narodowio, a obaozćie 
bolóść moią, panny molo y mło-r 
dźieńoy moi poszli w niewolą. 

19. KOPH. Wolałem przyiaćiół 
moich, oni mię zdradzili: kapłani 
moi y starcy moi w mieście zgi- 

I nęli: ho szukali iedła sobie, aby 
pośilili dusze swoie. 

20. RESZ. Obaoz Panie żem 

ući- 
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uńfttaftma, wzruszył się brzntoh 
móy, praewróóito się serce molo 
we mnie D*mym, Sen gorzkosdt 
iest pełni: na dWorze mlecz za¬ 
biła, w dom* śmierć takoż tost 
2L 8I£fw UsiymwW ż* In wzdy¬ 
chań, a niómasz kto by mię po*» 
ćtoszył: wszyscy atoprzyiaćtole 
net nsłyszeli ale mole, weselili 
się żeś ty aezyntł* Przywiodłeś 
dfełeń pociechy, a będę mnie po¬ 
dobni* 

22. T»AV. Niech wnhłźie 
wszytko teft złe przed óięt a 
obierz ie lafros' meto zebrał, dla 
# wszech nieprawośdi moich: ho 
zmowie wzdychania mole, y ser** 
cc moie smętne. 

ROZDZIAŁ IŁ 
ALHPIŁ 

r.^Ake okrył mrekien zapal- 
czywośći swóy Pin córkę Sion*, 
zrzucił z nieba za żiemlę sławną 
Ifcrael', a nic wspomniał na pod¬ 
nóżek nóg swoich w dzień zapai- 
dzywośói swoióy. 

2. BBTB. Zrzuóił Pm, a nie 
zfoigował, wszytko* piękne Jako- 
Power Zepeował w zapslozywo- 
śói swdy zamki córki Judzkióy, y 
41111111 na ziemię: spłzgawftł kró¬ 
lestwa y książęta idy. 

8. OflIMKL. Złamał wgeiw 
wie zapalczywośói swdy każdy 
róg Izraeiówr odwrócił na zad 
prawicę swoię, od oblicza ało- 
przyiaćielh: y zapalił w Jatoble 
lako ogień płomienia pożerającego 
w około. 

€. DAŁRTFF. Wyóiągnął łok 
swóy lako nieprzyiadlel, zmoenił 
prawicę swą lako sprzeóiwoik: y 
pobił wszytko co było pięknego 
na weyźrzenfe w namtećle córki 
Sion, wylał lako ogień rozgnie¬ 
wanie sweitr i 


5. HE. Stał się Pan iako ale* 
przyiaćiel: zrzzóił Izraela, zrzu¬ 
cił wszytfcie mory: rozwalił 

ki lego, y namnożył u córki Judź* 
ktdy uniżonego' y uniżoną. 

6 . VAV. Y rozwalił iako ogród 
namiot swóy, skaził przybytek 
swóy, przywiódł w zapamiętania 
Pan na Sion uroczyste święto y 
Saab bat: y na pośmtóeb y na roz¬ 
gniewani* Kzpaiezywesći swóy 
Króla y kapłana. 

7. KAIN. Odrzucił Pan ołtarar 
®wóy r przeklął świątaicę swoię s 
podał w ręce nieprzyiaóielskto* 

| mory wież lego: wołali w domu 
Pańskim iako w dzień uroczysty. 

8 . HBTH. Umyślił Pan rozwa- 
lid mor córki Sion, wyciągnął x 
sznur swóy, y nic odwrócił ręfcł 
swóy od gubienia: y płakało 
przed mrze, y mor społem rezwa- 
lon iest. 

9. THETH. Zapadły w żlemie 
bramy lego, zatracił y połamał 
zowory lego, y Króla lego, y 

, książęta lego między pogany: nid- 
'mas* zakonu, a prorocy logo nie 
; nafeżli widzenia od Pana. 

10. IOD. fiMe*iłl na ziemi, umil¬ 
kli starcy eórki Pion: posypali 
popiołem głowy swo, przepasali 
się Włosienicami , zwieśilt do zie¬ 
mio głowy swe panny Jeruzalem. 

11. KAPH. Ustały od pfoeso 
oozy mole, strwożyły się wnętrza 
motei wylała się na zifearię wą¬ 
troba molo, <Ha starcia eórki lado 
mego: gdy wstawało dziecię j 
ssący na ulłcseh miasta. 

12. LAMII. Mitkjmnrjmoói 
wiły: GdJHe test pszenica y wi¬ 
no? gdy mdleli lako zranieni no 
ulicach mieyskieh: gdy wypusezm* 
ły dusze swe nałoole matek swyrhw 

18. MBM. Komu ślę przyró¬ 
wnam? abo kemu óię przypodo¬ 
bam córko Jerozolimska! z kim 

óię 
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porównam, y pocieszę óię pan¬ 
no córko Sion? bo wielkie iest 
lako morze skruszenie twoie, któż 
óię zlóczy? 

14: NVN. Prorocy twoi widzie¬ 
li tobie fałsz y głupstwo, a nie 
odkrywali nieprawości twoióy, aby 
óię do pokuty przywiedli: Leon 
npatrowali tobie proroctwa fał- 
•żywe y wygnania. 

15. 8AMECH. Klaskali nad to¬ 
bą rękoma wszyscy miiaiący dro¬ 
gą, świstali y chwiali głową swo- 
lą nad córką Jerozolimską, mó¬ 
wiąc: Y onóż to iest miasto do- 
•konałóy piękności, wesele wszyt- 
kiey ziemie ? 

16. PHE. Otworzyli na óię u- 
•ta swe wszyscy nieprzyiaćlele 
twoi, świstali y zgrzytali zębo- 
ma, y mówili: Pożrzemy, oto iest 
ten dzień: któregośmy czekali: 
Zaleźliśmy, y nyźrzellśmy. 

17. A IN. Uczynił Pan o o był 
Umyślił, spełnił mowę swą, któ¬ 
rą był roskazał ode dni dawny oh: 
Zepsował a nie zfblgował, y u- 
weselił nad tobą nieprzyiaćiela, 
y wywyższył róg sprzeći wołków 
twoich. L&eit. tg. 14. Deut. tg. 16. 

18. SADE. Wołało serce ioh do 
Pana na mnrzeoh córki Sion, Wy- 
pnśó lako potok łzy we dnie y 
w nocy: niedawny odpoozynienia 
•obie, a niech się nie uspakaia 
ferzenica oka twego. Jer . 14.17 . 

19. KOPH. Wstań, obwał w 
nocy na początku straży: wyliy 
lako wodę serce twe przed obli- 
ozem Pańskim: podnieś kn niemu 
ręce twoie dla dusze dziatek twych, 
które omdlały od głodn na rogu 
wszech nile. 

20i RK8. Weyźrzy Panie, a 
obaez kogoś tak obrał lako win¬ 
nice: nwięc będą ieśó niewiasty 
płód swóy, dźieci małe na pię- 
Ińlf nwięc ma bydź zabił w 


| świątyni Pańskióy kapłan y pro¬ 
rok? 

21 . SIN. Leżeli na żioml na n- 
licydźióóię y starzec: panny mo¬ 
le y młodźieńoy moi polegli od 
mieoza: pobiłeś w dźień zapal— 
czywośói twoióy, pomordowałeś 
z nie zmiłowałeś się. 

22. THAV. Przyzwałeś lako 
na dźień uroczysty, którzyby mię 
straszyli ze wsząd, a nie było 
w dźień capalczy wośći Pańskióy, 
ktoby Uszedł a został: którem ia 
wychowało wyżywiło, nieprzyia- 
ćiel móy wyniszczy! ie. 

ROZDZIAŁ Ul. 

ALEPH. 

I.Iaio mąż widzący ubóstwo 
mole, w rózdze zagniewania lego. 

2. ALEPH. Zaprowadź!! mię y 
zawiódł do ćiemnośći, a nie do 
światłości. 

8 . ALEPH. Tylko się na mię 
obrócił, y obraea rękę swą przem 
wszytek dźień. 

4. BETH. Starą uczynił skórę 
moię, y ciało moi©, połamał ko- 
śói mole. 

5. BETH. Obudował około 
mnie, y ogarnął mię żółóiąy pracą. 

6 . BETH. W ciemnościach po¬ 
sadził mię, lako umarłe wieczne* 

7. GHIMBL. Obudował prze— 
óiwko mnie żebyeh nie wyszedłt 
obóiąźył okowy moie. 

8 . OHIMEL. Ale y gdy wołaó 
będę y prośić, odrzucił modlitwę 
moię. 

9. OHIMEL. Kagrodźił drogi 
moie kamieniem kwadratowym, 
śćióżki moie wywróóił* 

10. DALETH. Stal mi się niedź¬ 
wiedziem zasadzonym, lwem nn 
skrytych mieyseacb. 

11. DALRTH. Sclóżkl mole 
78 wy- 
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wywrócił y pplęmał mię* uozy- 
nił mię spustoszoną. 

12. DALETH. Wyćląguął luk 
swóy, y postawił mię lako cel 
strzale. 

13. H E * Wysi/^Hił W nerki, 
ipole, córki aąydaka swego. 

14. IIE. Stałem się naśmiewi- 
ąkiem wszytklemu ludowi memu, 
pleśnią Ich przpz wszytek dźiejś. 

15. HE. Napełnił mię gorzko- 
śćiami, opoił mię płoty nem- 

16. VA V. Y połamał do Jedne¬ 
go zęby ipoie, nakarmił mię po¬ 
piołem. 

17. VAV. Y odepchniona iest 
od pokoiu dusza moi/i 9 zapomnia¬ 
łem dobra. 

18. VAV. Y rzekłem: Zginął 
koniee aóy, y nadźieia mola od 
Pana. 

19. ZAIN. Wspomni na ubó¬ 
stwo, y na przestępstwa moie, na 
piołyn y na żółć. 

20. ZAIN. Pamięcią pomnieć 
będę, y uschnie we mnie dusza 
mola. 

21. ZAIN. To wspomlnaiąe w 
sercu moim, dla tego nadzielę mleć 
będę. 

22. HETH. Miłosierdzia Pań¬ 
skie żeśmy nie znlsczeli: bo nie 
ustały litości lego. 

23. HETH. Nowe rano, wiel¬ 
ka iest wiara twoia. 

24. IIETH. Działem moim Pan, 
rzekła dusza mola: dla tego nań 
czekać będę. 

25. TETH. Dobry iest Pan na¬ 
dzieję maiąoym w nim, duszy szu- 
kaiącey go. 

20. TETH. Dobrze iest ezekać 
z milczeniem zbawienia Bożego. 

27. TETH. Dobrze iest mężo¬ 
wi , gdy nosi iarzmo od młodości 
swółey. 

28. IOD. Siędńie sam a milczeć 
będzie: bo ponióął na sobie. 


■ 1 ■ ■ ■ ■ - .. * Ł 

99. IOD. Położy w prochu ut 
ąta swe, owąhy b>ia nądźieia. 

30* IOD. Nastawi biiąoejau go 
ozeluśći, nasycon będzie urągania, 

31. ICAPH: Bp nie odrzuci Pan 
aa wieki. 

32. KAPIJ. Bo ieśli odrzucił, 
y smiłuie się według mnóstwa mit 
łośigrdźia swego. 

33. KAPH. Bo nie uniżył ą 
ą serca ąwege, y edrzgćił syny 
człowiecze. 

34. LAMEDt Aby zatarł pod 
nogami swetni wszytkie, więźnie 
ziemskie. 

35. LAMEP. Aby nachylił są-* 
du męża przed obliczem nąwyż^ 
ą*ego. 

36. LAMED. Aby wywróci* 
człowieka w sądzie iego. Pan u}# 
wiedział. 

37. MEM. Któż to iest, Mfy 
rzekł, aby się stało, gdy Pag nią 
noskszął? Amo$. 8 . 6. 

38. MEM. Z ust nawyżazegg 
niewynidą ani złe ani dobro? 

39. MEM. Cóż szemrał e*ia- 
wiek żywy, mąż za grzeqhy awoiel 

40. NUN. Do władny my się dróg 
naszych, a szukaymy, y aąwróć- 
my się do Psns. 

41. NUN. Podnieśmy seroa na* 
sze z rękoma, do Pana w niebo. 

42. NUN. Myśmy nieprawne 
czynili, y ku gniewuśmy pobu¬ 
dzali: przetoś ty nieuproszony. 

49* SAMKCH. Nakryłeś w za- 
palczywośći, y ubiłeś nasi po bit 
łeś, a nie zfolgowałeś. 

44. SAMECH. Zastawiłeś się 
obłokiem, aby nie przeszła modli* 
twa. 

45. SAMECH. Wykorzenieniem 
y odrzuceniem uezyniłeś mię w 
pośrzodku narodów. 

46. PHE. Otworzyli na nas u* 
sta swe wszyscy nieprzyjaciele. 

47* PHE. Strachem y sidłem 

sta* 
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stało się nam ptorottwe, y *kr<*» 

HMitlt •< 

48. PHE. Bdtetśłały wód wy- 
iMAto oko Mole nad astaMien 
córki lad* m*g*. 

49. AIN# Oko Moi* Ofra^tOito 
tost, a ale amtltłe, przeto że nić* 
Mara odpoczynienla. 

50* AIY. Ażby póyżfztfł, aży* 
irzałPan a nieba. 

01. A1N. Oko mole ahipfłe do¬ 
nnę wolę, dla wrayttfob córdh 
Miasta mego, 

59. SAUK. ŁeWeirf ułowili ihię 
lako ptaka nieprzyhróiefe Mol d*f4 
MO. 

58. BADK Wpddł Wdól źyWo* 
Móy, y przyłożyli 1 Mię kamieniem; 

54. SA DE. Zabrały wody nad 
(Iową rooią: rzekł era: zginąłem. 

55. KOPH. Wzywałenr Imienia 
twego Panie z dołu ostatniego. 

56. KOPIŁ Gtosraóy usłyszą* 
łeś: nie odwracay ucha twego od 
wzdychania y od wołania mego. 

57. KQPH. Przybliżyłeś się w 
dzień, kiedym ćię wzywał: rze¬ 
kłeś: Nicbóy się. 

98. 11M8. Osądśiłeśf Panie dprak 
wę duszy moićy, dtfłrtpłćfefa ży¬ 
wota mego. 

59. RK8. Widżłaleś Paule nie¬ 
prawość ich ptzeólwkd 1 tanio: o- 
sądź sąd móy. 

69. RES. Wtittltfłor wszytkę 
zapalezywość y wfezytfctd Zty£H 
lek przeciwko Mnie. 

61. 8IY. Ustyszotbś urągano 
Ich Panie, wszytkłb' MydW łbh 
przeciwka tfiM' 

69. SIN; wzrgfr pewntawz^ 
tych na'mię, y iwMglrt^iisMcli 
przwkw małe- wozfte* dżlłflfc 

63. 8IN. Siadanie Ich y Watto» 
Wanię ifch <Myśhfy, ihltfi iest 
'pieśnią łebi 

64. TflAV. OddabZ i«i zapłatę 
Porfir, wedłngiUdsyoków rąk lcb. 


99. TH AV. Baon U Mozą *eN 
ea pracą twołę. 

66. THAV. OOntć będźiesz w 
zżpalezy wość!, a skruszysz te pod 
nfobertPanie. ’ 

ROZDZIAŁ IV. 

AtRPH. 

f. -Ja ko peśmiedzlało złoto, zmie¬ 
niła się barwa naiepeza, rozmio- 
tano kamienie świątynie po rogach 
wszech ulic? 

2. BETH. Synowie Siońsry 
szlachetni, y ubrani wprzedniey- 
sze złoto: iako poczytani są za 
■aozynie skorupiane, na robotę 
rąk garnoarzowych? 

3. GHIMEL. I/OCZ y iędze od¬ 
kryły piersi, karmiły sczenięta 
swe: córką ludu mego okrutna, 
iako strue na pusczy. 

4. ÓALETH. Przyseehł łęzyk 
ssącego do podniebienia lego, dla 
npffgnicnia dźieói prosiły chicha, 
a nie było ktoby im ułamał. , 

5. HE. Którzy iadali foskosznie, 
poginęii po drogacil, którzy się 
wychowali w szarłacie, obłapiali 

fcjma. t 

9 . VAV. V stała się więkśzą 
nieprawość, córki lada,mego piźli 
grzech Sodomy, ( któr* wyąrfoąnpjp 
test w okamgnienia, ą nię wcięły 
iey ręce. Genes. ip. 94. , 

7. ZA IX. Bielszy nad śpięgNa- 
nareikowie,i iey f isśnjeyfizy. nad 
mleko, cumieószy niźli stare ko¬ 
ści słoniowe, pięknleyszy niźli 

****** , .t. • i 

8 . HETH. Sczerniało nad wpe 
git oblicza idh, y ti^poWaiKHich 
na u lidach: przyschła •'dcerą Mt 
dożośóh wyrahhiiy Atała rfię Btf- 
ktf dfetrea* : » 

9. THETH. Lepióy byt# JfdhP- 
tyHf Od Błiekfe m y diźlItżmhHlkyiil 

7 »# od 
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od głodu: bo 61 wy więdli 9 eUra- 
wieni dla niepłodłośćl Kleinie* 

10. IOD. Ręce niewiast lito- 
śćiwych wersyły dzieci swe: by¬ 
ły im pokarmem wskruszeniu cór¬ 
ki ludu mego. 

11. KAPH. Wykonał Pan po- 
pędliwosói swoię, wylał gniew 
napalcsywośći swóy, y napalił o- 
gień na Sion y pożarł fundamenty 
iey. 

12. LAMBD. Nie wierzyli kró¬ 
lowie ziemscy, y wszyscy oby¬ 
watele świata, że był miał wniśdż 
nieprzyiaćiel y sprzećiwnik przez 
bramy Jeruzalem. 

18. MKM. Dla grzechów pro¬ 
roków lego, y dla nieprawość! ka¬ 
płanów iego, którzy wylewali w 
pośrzodku iego krew sprawiedli¬ 
wych. 

14. NVN. Błądzili ślepi po u- 
licach, pomazali się krwią, a gdy 
nie mogli trzymali się za szaty 
swole. 

15. SAMKCH. Odstąpcie nie¬ 
czystość! , wołali na nie: ustępuy- 
ćłc, idźcie precz, nie dotykay- 
ćie się: bo się gwarzyli, y wzru¬ 
szeni mówili między narody: Nie 
przydą więoćy mieszkać między 
bimi. 

10. PHB. Oblicze Paśskie ód- 
dźieHło ie, nie przyda aby wey- 
źrzał na nie: oblicza kapłanów 
nie wstydzili się, ani się zlitowa¬ 
li nad starymi. 

17. AIN. Gdyśmy iescze stali, 
ustały oczy nasze, na pomoc no¬ 
szę próżną, gdyśmy się oglądali 
pilnie na naród który zbawić nie- 
mógł. 

18. SADB. Ślizały się nogi na¬ 
sze po drodze ulic naszych, przy¬ 
bliżył się koniec nasz: wypełniły 
się dni nasze, bo przyszedł ko¬ 
niec nasz. . 

19. &OPH. Prędszy byli gonią- 

• j 


cy nas niżorłowi*powietrzni: po 
górach gonili nas, w pnsony na¬ 
sadkę czynili aa nas. 

, 20. RKS. Duob ust naszych 
Chrystus Pan poyman test w grae- 
chach naszych któremuśmy mówi¬ 
li: W cieniu twoim: żyć będźiem 
między narody. 

21. SIN Raduy się a wesel się 
córko Udom, która mieszkasz w 
ziemi Hus: do ciebie też praydzie 
kielich, upiiesz się, y obnażona 
będziesz. 

22. THAV. Skończyła się nie¬ 
prawość Iwoia córko Sion, nie 
przyda więcey aby ćię zaprowa¬ 
dził: nawiedził nieprawość twoię 
eórke Udom, odkryłgrzóeby twołe. 

JEREMIASZA 

PROROKA. 

ROZDZIAŁ V. 

! W 

1. ▼ ▼ Spomui Paaie m się nam 
przydało: weyźrzy a obaez zci- 
żywość naszę. 

| 2. Dźiedńiotwe nasze ebróćiło 

się do endzyoh, domy nasze dę 
| obcych. 

3. Sierotami zostaliśmy bez cyca, 
matki naeze iako wdowy. 

4. Wodę aaszę piliśmy za pić- 
niądzc: drwa nasze za pieniądze 
kapowaliśmy. 

5. Za szyie nasze gnano nas, 
spracowanym nie dano odpoczynku. 

6. Egyptoud daliśmy rękę j 
AssyrUnóm, żebyśmy się osiedli 
Chleba. 

7. Oycowle aaszy zgrzćazyli a 
nićmasz ich: a myśmy nieprawo¬ 
ści ich nosili. 

1 8. Niewolnicy panowali nad na¬ 

mi: 
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mit niebyt kioby arąk ich wy¬ 
kupił. 

1 k W dMsadh na czy oh przyno- 
ćiliśmy sobie chicha, przed mie- 
Mtz wpusozy. 

* IR. Skóra nasza lako piec wy* 
gorzała od gwnłtn głodu. 

11. Niewiasty naSion poniży¬ 
li, y panny w mieśćleeb Judzkich. 

Ił. Książęta ręką są powiesza- 
z«, zic wstydzili skę oblicza star¬ 
ców. 

* 18. Młodźieśoów napsetę uży¬ 
wali: a pacholęta pode drwy legli. 
. 14. Staroy z bram ustali: mło- 
dśiency z tańca śpiewaiąoyeh. 

15. Ustało wesele serca nasze¬ 
go: odmieni! się w żałobę taniec 
nasz. 


16. Spadł wieniec głowy na- 
szóy; biada nam żeśmy zgrzeszyli. 

17. Dla tego stało się smftne 
serce nasze, dla tego zaćmiły się 
eezy nasze. 

18. Dla góry Sion, że zginęła, 
liszki ohodżiły po nłćy. 

19. A ty Panie na wieki trwać 
będziesz, atoliea twoia do naro¬ 
dź y narodu. 

20. Czemu nas na wieki zapo¬ 
minasz 7 opusezasz guz na dłu¬ 
gość dni7 

21. Nawróć nas Panie ku so-* 
bie, a nawróćtay się: odnów dni 
nasze lako z pierwu. 

22. Ale odrzuoaiąe odrzuciłeś 
nas, rozgniewałeś się na nas ba- 
rzo. 


PROROCTWO 

BABUCHOWE. 

T 

J- Ego proroka acz Żydzi terainieyszy ta kiięgach owych nie maią 9 
jf heretycy dziiieyszy % liczby ie kśiąy świętych wyrzucaią: wszak¬ 
że kościół powszechny, y starzy Doktorowie, a na imię S. Cyprian 9 
6. Hilarius, Cyrillas, Clemens Alexandrius, S, Ambroży, Theodorc- 
tas, Kusebius, y Koncilium Trideńtskie z nimi, między inne księgi 
święte y te policzaią. A inni ie pod imieniem Jeremiaszomym, prze~ 
to przywodzą, iż Baruch był pisarzem y uczniem Jeremiasza wy n », 
iako iest rzecz iasna z Rozdz . 96. Jeremiasza proroka , V dla te - 
go kśięyi Baruchowo, mieli za cząstkę Jeremiasza proroka . 


ROZDZIAŁ I. 

Żydowie % Babilonu posłali 
kśięyi Baruchowo Żydom do Je¬ 
ruzalem, pospołu z pieniądzami 
Zebranemi aby oni ofiarniąc zti- 
pełne ofiary Panu, modlili się 
za nimi, y za Sabuchodonozo- 


ra, ¥ 9 ¥ na %o Baltazara, m 
spowiadali się grzśchow swoich* 

e 

1. YTc słowa kśiąg które napU 
sał Barueb syn Nerie, syna Mae* 
•łasaowego, syna 8edootaftowe- 

6 «> 
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go, ayna Sedci, opną Helolnszo- 
W ego, w Babilonie, 

3P Boba piątego, siódmego dnia 
jnleśiąoa, aa ten asa p gdy Choł- 
deyozycy dobyli Jer uząlem, y spa- 
|iU ie ogniem* 

3. T czytał Bąraeb słowa tyoh 
ksiąg, do osna Jeebąnłaaza syna 
Joskimowtge* Króla Judzkiego., 
y do asza wszyIkiego lada przy- 
cbodaąpege do kMąg* 

4, Y da jazu możaych synów 
królewskich ,* y do asza starszych, 
y do asza ladaąad namaleyszogo 
aż do nawiętszegetyob wszytkioh, 
którzy mieszkali w Babilonio nad 
fzóką Bodu 

4. Którzy slyssąo płakali, y 
posól li, y modlili się przed oczy¬ 
ma Pana. 

6. Y zebrali pióoiądzo wedle 
tego lako każdego ręka przemóc 
mogła; 

7' Y posłali do Jerpnalm do 
Joakima syna Helci asza, syna Sa¬ 
lom, kapłana, y do kapłanów, y 
do wszytkiego lodu, który się z 
nim nsydował w Jernza|en|: 

8. Ody był wziął do siebie na¬ 
czynia kośóiołą Pańskiego, fctórę 
były z kościoła zabrane, aby ie 
odniósł do ziemie Judzkiey, dzie¬ 
siątego dolą mieśiąca Siwan, na¬ 
czynia srebrne, które był spra¬ 
wił Sedeciasz syn Jozyaszów Król 
Judzki. 

9. Potym lako Nabuchodonozor 
Król Babiloński poimał był Jecho- 
niasza, y książęta, y wszytkie 
możne, y lad ziemie z Jeruzalem, 
y zaprowadził ie powiązane do 
Babilonu. 

10. Y rzekli; Otaśmy posłali do 
was pieniądze* za które nakopóie 
całopalenia y kadzidła, a naczyń- 
rie manny y ofiaroyóle za grzech 
li ołtarza Pana Boga naszego: 

łł. A módlcie eię »« /.drowi* 1 


Nabufdmdopoiion Kr ad* 
skiego, y za zdrowie Balthdnprż 
syna igg# aby były dał lek lako 
doi niebieskie na ziemi; 

12. A iżby nam dsł Pan moc, 
a oswióólł oczy nasze, abyołimy 
żyli pod ółeaiem Nabaobodaaozom 
Króla Babilońskiego, y pod óie- 
ulom Bsltbazara ayoa lego, y słu4 
żyli ba na wiole dni, y naleźU 
łaskę przed oczyma ich. 

13* Y za nas samych módlcie 
się de Papa Boga naszego: bo- 
óieobmy sgrzószyli Pana Boga 
nasaóma, y nie iest odwrócona 
zapątozywość lego od nas aż db 
dnia tego* 

14. Czyłayóie tóż te księgi* 
któreśmy posłali do was, abp 
czytaoe były w kościele Pańskim, 
w dzień uroczysty, y w dzień spo¬ 
sobny: 

15. Y rzeozeóie: Panu Boga 
naszemu sprawiedliwość, a nam 
zawstydzenie twarzy naazey: la¬ 
ko iest ten dzień wszytkioinu Ja¬ 
dzie, y mieszkaiącym w Jeruza¬ 
lem; 

10. Królom naszym, y książę¬ 
tom naszym, y kapłanom naszym, 
y prorokom naszym, y oycómna¬ 
szym. 

17. Zgrzószyliśiny przed Panem 
Bogiem naszym., a nic wtórzyliśmy, 
nie u Ta ląc w nim: Daniel. 9. 5. 

18. Y nie byliśmy mu poddani, 
anismy słuchali głosu Pana Bogą 
naszego, abyśmy chodzili w przy¬ 
kazaniach lego, które nam podał. 

19. Ode dnia którego wywiódł 
oyce naspe ą ziemią Kgyptskiey, 
aż do dnia tego bylichmy niewier¬ 
ni Panu Boga naszemu: a rozpró¬ 
szeni odstąpllichmy, abyśmy nie 
słuchali głos o lego. 

20. Y łęło się nas wiele złego, 
y przeklęctwa które Pan nazna- 

1 czyi przez Moyżeaza sługę swe¬ 
go; 
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który wywiódł ey*i aaszC i 
Mioteł* Kgyptekióy, aby tok* dat 
Mieoiię opły walącą miś ki ot* y fciftu 
dem: inko dnia dśfśleysżeg*. 
JUtaatt. Jś. i* 

CI* A a>e słuchaliśmy głodu P** 
•• Bojf» naszego Wedłoj dsMyU 
ki^h słów proroków, które party¬ 
kuł do nas* 

22. Y odeszliśmy każdy aa o- 
mijałem aero* swego złego, robló 
Bogom cudzym, ezyiiiąo *h>śńi 
t*xed oo sym Pana Boga ttasrfego. 

ROZDZIAŁ H. 

Cydowie będąc w niewoli, wy- 
stiatraią grzechy swoie, że dla 
fttch przypadło na nie wszytko 
tzłe y co im było opowiedziano 
przez Prorokiy a tak prosząc o 
miłosierdzie, które był obiecał 
dać przez Moyżesza tym którzy- 
by się ttpamiętali, u nawrócili. 

1. Wu czego utwlórdżił Pan 
Bóg nasz słowo swe, które mó- 
m"il do nas, y do sędziów naszych. 
Morzy sądzili Izraela, y do Kró¬ 
lów naszych, y do książąt na¬ 
szych, y do wszego Izraela, y 
Judy: 

2. Aby przywiódł Pan na tort* 
Wielkie nędzo, które się pod nie¬ 
bem nie działy, iakie się stały w 
Jeruzalem, wedle tych które opi¬ 
nano są w zakonie Moyńessowyins 
J)euł. 28. 68. 

3* Żfe człowiek Sadł ciało syna 
swego, y ciało córki swoiey. 

4 Y dał te. pod tnoo wszy (kich 
Królów, którzy są około nas, naf 
pohańbienie, y na spustoszenie 
po wszytkleb narodźieoh, między 
M órewi nas Pan rozegnał. 

5. Y staliśmy się na spodku, a 
Pio tta wierzahni iżeśiay zgrze¬ 


szyli Pkbb BbgH nasneńlti, ni* 
słuohaiąc głbsto ikgó. 

8. Pinii Bogu nnszÓńió spra- 
wietiHwbió: I nani y oyoótti ńa- 
izym ZaWstydżeHib tWarży iakd 
iertt ten dźieó. 

7. Bo Pan toryrttókł riś nas to 
wsżytko złto które przyszło na nasi 
8# A lito błagaliśmy oblióza Pa¬ 
na Bcfgrt naszego, żeby się byt 
li&wróóił każdy z nks ód swych 
dróg hkhso złych. 

9. Y czat Prttf wd złym, i 
przywiódł łe na nas: bo lest spra-^ 
Wiedli wy Pah we wsżytkich u- 
ozynkaoh sWoicb, które ńrtra ro¬ 
zkazał : 

10. Y nie słuchaliśmy głosu le¬ 
go, żebyśmy chodzili wroskśza- 
niach Pańskidh, które drtł przed 
oczyma nasz ćmi. 

11. A teraz Panie Boże Izrael¬ 
ski, któryś wywiódł lud twóy ś 
żtemie Kgyptsktey, możną ręką, y 
W cudach , y dźiWaob, y w mocy 
twey Wiełkiey, y wyriiosłyrti ra* 4 
mieniu, y noZynileś sobie Uhlę, 
lako test ten dzień. Daniel. 9.16'. 

12. Bgrzdsayllśnły, czyniliśmy 

nlcżhożnie, ufes,rawicdliwieśiny 
się obchodzili, P Bito Bołtś nbszj 
we wszech spfnwlodliwdsclaclf 
tWoioti. ^ 

18. Niechże się odwróci girieW 
IWÓy od das: bor tias mkl* zbsta- 
łó między narodami, gdżieś 
rozprószył. . 

14. Wybłuchsy Paułb prośby 
nasze y modlitwy ntfsze, a w r y- 
wlddź nas dla ślehie; a day nam 
nrtleźń łaskę przed obliczem tycK 
którzy nas zaprowadzili; 

18. Aby poznsła wszelka zie¬ 
mia, iżeś ty iest Pan Bog nasz, 
a iż imię twoie wzywane iest nad 
fżriielem y nad rodem lego. 

16. Wcyźrzy na nas Panie rt 
donn świętego twego, y n»kłoś 

och* 
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ucha twego 9 a wysłuohay Ma 
Deut. 86. 16. Isai. 68. 16. 

17. Otwórz oosy twe, a olaos, 
żeó nie umarli, którzy są w pie¬ 
kle, których duoh iest odięt m 
wnętrzność! ich, oddadzą cześć 
y usprawiedliwienie Panu: Isai. 
87. if. y 74. 9 . Ptal. U9. i7. 

18. Ale dusza , która situtnaiest 
dla wielkości ałego, a chodzi 
•krzywiona y zemdlona, y oozy 
usta walące, zdusza łaknąca od¬ 
dało chwałę, y sprawiedliwość to¬ 
bie Panu. 

19. Bo nie wedle sprawiedliwo¬ 
ść! oyców naszyoh my wylewamy 
modlitwy, y prosimy miłosierdzia 
przed obliozem twoim Panie Bo¬ 
że nasz: 

20. Ale iżeś na nas spnśćił 
gniew y zapalonywość twoię, ia- 
koś mówił w ręce sług twoich 
proroków, rzekąo: 

21. Tak mówi Pan: Naohylćie 
ramię wasze, y szyię waszę, a 
róbcie Królowi Babilońskiemu: a 
będziecie siedzieć w ziemi którąm 
dał oyoóm waszym. 

22. Lecz Iesii nie usłuchaćie 
głosu Pana Boga wasąego, aby¬ 
ście robili Królowi Babilońskie¬ 
mu, ustanie wasze uczynię z miast 
Judzkich, y z zewnątrz Jeruza¬ 
lem. 

28. T odeymę od was głos ra¬ 
dości, y głos wesela, y głos o- 
blobiencówy oblubienice: a wszyt¬ 
ka ziemia będzie bez szladu mie- 
szkaiącyoh w niey: 

24. Y nie usłuohali głosu twe¬ 
go, aby byli robili Królowi Ba¬ 
bilońskiemu : y utwierdziłeś sło¬ 
wa twe, któreś opowiadał w rę¬ 
ku sług twyoh proroków, aby by¬ 
ły przeniesione kości Królów na¬ 
szych, y kości oyców narzyoh z 
micysoa swego: 

8ó, A oto wyrzucone są na go- 


% 


rąoość słoneczną, y aa mróz za¬ 
cny: y pomarli w aaćiężsuyeh bo- 
leśćiaob, w głodzie, y przez mieea, 
y w wygnaniu. 

26. Y uczyniłeś kościół w któ¬ 
rym wzywano imienin twego, in¬ 
ko ten dźien: dla nieprawości domu 
Izraelskiego, y domu Judzkiego; 

27. Y uczyniłeś z nami, Panio 
Boże nasz, według wszelkićy do¬ 
broć! twćy, y według wszego mi¬ 
łosierdzia twego, onego wielkiego: 

28. lakoś mówił w ręoe Moy- 
śeąza sługi twego, w dźien któ¬ 
regoś mu zakon twóy napisać ro- 
skazał przed syny Izraelskimi. 

29. Mówiąc: Iesii głosu mogą 
słuchać nie będżiećie, to wielkie 
mnóstwo ludu obróći się w na- 
mnieysze między narody, do któ¬ 
rych ia ie rozprószę: Lev.86.i4 . 
Deut. 88. 16. 

80. Bo wićm iż mię lud słuchać 
nie będzie: bo iest lud zatwar¬ 
działego karku. Y nawrócą się do 
sorea swego w ziemi poimanta 
swego: 

31. Y poznaią żem ia iest Pau 
Bóg iob, y dam im serce, y wy- 
rozumieią, y uszy, y u tłach nią. 

I 82. Ybędą mię chwalić wźfe- 
mi poimanla swego, y będą pa¬ 
miętać aa imię mole. 

88. Y odwrócą się od grzbietu 
swego twardego, y od złośliwo¬ 
ść! swoich: bo wspomnią na dro¬ 
gę oyców swych którzy grzćszy- 

II przeć!wko mnie. 

34. Y wrócę ie do ślemię któ¬ 
rąm przyśiągł oycóm Ich, Abra¬ 
hamowi, Izaakowi, y Jakobowl, 
y będą Idy panować: y rozmno¬ 
żę ie, y nie ubędzie ieh. 

85. Y postanowię z nimi inne 
przymierze wieczne, zbych la 
był Bogiem, a oni mnie będą lu¬ 
dem: a nie ruszę więeey ludttme- 
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go, synów lanwtskieb szlemie 
którąm tai dał. 

ROZDZIAŁ III. 

Modlitwa więźniów Żydowskich, 
w niewoli będących ku Panu Bo¬ 
gu, o zlitowanie, gdfh eię M 
chcą ode złości odwrócić.. Mą¬ 
drość gdzie naydowana bywa , o 
wcieleniu Pana Chrystusowym . 

1. Al Teras Penie wszoohmocay 
Boże Izraelski, dusza w ndtoku 
y duch ntrapiony woła do ćiebie 

0. Wysłuchąy Penie, eomiłnyoif, 
boś iost bóg miłosierny, e slRey 
etę nad nutts bośmy zgrzeszyli 
przed tobą. 

3. Abowiom ty śledzisz aa wto¬ 
ki, a my agiziemy wloosato? 

4. Panie wszechmogący, Bobo 
Izraelów, słuohey teraz modlitwy 
umarłych lsrael, y synów ich, 
którzy grzószyU przed tobą, a nto 
ciachali glosa Pena Boga swego, 
y przylgoęło do nas ale. 

. 5. Nie pamiętny na nieprawości 
oyców aasaycb, ałe pomni marą* 
kę twoif, y na imię twe oaasa 
tego. 

0. Boś ty test Pen Bóg nosa, 
a ółebie Panie wysławiać będzie* 

my: 

- T. Boś dla togo dal boiaan two- 
ię w serca nasze, y abycbmy wzy¬ 
wali imienia twego, y chwalili 
ćię w poimanio naszymi bo się 
nawracamy od nieprawość! oyców 
naszych, którzy agrsósayli prsed 
tobą. 

8. A oto my iesteśmy dźiśia w 
poimanio naszym, którymeś asa 
rooprószył, ka urągania, y ka 
złerzeozenia, y ka grsdchowi, 
wedle wszytkieh nieprawości oy¬ 
ców naszych, którzy odstąpili od 
ciebie Paulo Bożo nasn. 


8. Siąckay Izraelu przy kazania 
żywota, przyymi w uszy abyś 
wiodśial mądrości 

10. Gole tent Israola żeś iedl 
w ziemi nieprsyiaćielskióy V 

11. Zataczałeś się w oadtfćy zie- 
mt, spiagawileś się zmarłymi a 
polioaoayś iost między te którzy 
zatępoią do pieklą. 

12. Opnśćttoś śrzódło mądrośćl. 

13. Bo byś byl chodził w dro¬ 
dze Beżóy, mieszkałbyś byl w 
pokoin wieosnym. 

14. Uozśesię kędy test mądrość, 

| gdzie iost mso, kędy test rozu- 

misnic: abyś zaraz wiedział gdzie 
iest przedłużenie żywota, y ży* 
eie, gdzie iest światłość eona, y 
pekóy. ' 

13. Kto nalasł młeyaeeióy f abo 
kto wszedł de skarbów ieyt 

16. Gdzie są książęta narodów* 
y którzy paaaią nad świćdzęty 
które są za ziemi ? 

17. Którzy graią ptaki powie4 
tranem!. 

18. Którzy akarbią srebro y złe* 
to, w którym ladźi# ufaią, a aić- 
■osa kośea nabywania iobw Kłó« 
rzy robią śrebro, a slaraią się, a 
niómass nafteżieaia spraw icb. 

19« Wytraceni są y zstąpili da 
piekła, a iazi na mieysee ieh po¬ 
wstali : 

28. MłodzieAcy widśieli świń* 
tłość, y mieszkali na ziemi, ale 
nic poznali drogi untfeiętaośći, 

21. Ani zrozamioU ścieżek lepy 
nni synowie ioh prayięli ióy, od 
oblicza lob oddaliła się: 

22. Nie nlyebano ióy w ziemi 
Chaaanoyskióy, ani Ióy widziane 
w Thoman. 

23. Byaowio tóż Agar, którzy 
szakalą mądrość! która z ziemio 
iost kupcy Morrhy y Thoman, y 
baykowie, y aznkaiąey roptfupao- 
śći y rozumienia i a drogi mądro¬ 
ść! 
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U iie włcdźMi, ani pamiętali 

dójdżek idy. 

24* O tonęli lako wielki M 
Iw Bdży, y niezmierne mieyaoe 
ośiadłeśći lego* 

15. Wielkie Ust, a nie ma koó- 
car wysokie y nieiatoroe. 

> 26. Tam byli ohrzy mowie oni 
Bławat, którzy byli od początku, 
wzrostu wielkiego, umtęląey woy- 
»*• 

. 22, Kła tych Pan ebral: ant na- 
leźli drogi utzieiętnośći, prsetćż 
pegin^ll. 

- 28. A ponieważ nie mieli mą¬ 
drość!, poginęli dla awdy nitro** 
sirepnośći. 

v 26* Kto wstąpił do nieba, a do¬ 
stał idy, y wywiódł )ą a obłoków! 

- 30. Kto ałę przewidzi praca mo¬ 
rze I nalani ią: y prayniósł ią nad 
głoto wyborne. 

. 31. Nid masa kteby mógł wie¬ 
dzieć drogi idy, ani kteby wyszu¬ 
kał ścieżki idy: 

82. Ale który wszytkę wid, 
zna ią, y znalazł ią rostropnaóćią 
a wolą t który siemię zgotował na 
wieszoy czas, y bapełnił Ią by- 
dłęly, y czworonogiem!: 

33. Który wypnaoza światłoóó, 
aldżiei y przyzwał Idy, a po- 
słusaba me ieat ze drżeniem* 

31. A gwiazdy dały światłość 
M strażach awoioh, y radowały 
tśpt 

35. Zawołanoi lob, y rzekli: 
Oweśmy t y śwłććiły nm * rado¬ 
ścią, kto ie stworzył. 

86. Tendi ieat Bóg naaz, y nie 
będzie po osy tan inoy przeciw iema. 

87* Ten wynalazł wszytkę dro¬ 
gę umieiętnośói, y podał ią Ja-* 
bobowi stad de swemu, Israeiowi 
iniłema swemu. 

38* Pol ym na ziemi był widźtan 
v z ludźmi obcował* 


BOZ»ZIAŁ IV* 

Jeruzalem Utuie spustoszenia 
swego , uporąina sgny stroić, aby 
byli dobrey myśli, iż iako dla 
zlośóiieh dalie do więzienia nie- 
przyńtdirtom, tak nieprzyiaeiele 
ieh ma zaś stłumię 

T 

1* M. E księgi przykazania Boże¬ 
go, y zakon który test na wieki: 
wszyscy którzy ji trzy ronią, przy- 
dą do żywota: a którzy ji opuści-* 
li, do śmierci* 

2* Nawróć się Jakabie a uymą 
się go, chodź drogą przy iaStoośći 
lego, przeciw światła lego. 

3. Nie oddsway chwały twoiey 
drugiemu, y godności twdy naro¬ 
dowi cudzemu. 

4. Błegoaławientśmy, Izraela i 
iż oo ałę Bogu podoba, nam lest 
wiadomo. 

6. Bądź leppzey myśli ludu Bo** 
ży, pamiętny Izrael. 

6. Zapracdaniśóie pogaaóm, eAm 
na zagubienie: ale dla tego iżew 
śdle w gniewie rozgniewali Boga, 
dla tegeśćie pedani spraećftwai- 
kdm* 

7. Boóóie rozdrażnili tego któ¬ 
ry was stworzył, Boga wieoaao- 
ge, olarniąe czartom, a nie Bug u* 

8* Bośćie zapomnieli Boga któ* 
ry waa chował, y sasrooółltśćie 
mamkę waszę Jera żalem. 

9. Bo widźiała gniew od Bogu 
przychodzący na was, y mówiłaś 
Stncbayóte pograniczni tSioa, bo 
wielki smętek Bóg przy wiódł nu 
mię. 

10. Bom widniała poymaiie ła¬ 
do mego, synów moich, y córek, 
które na nie przywiódł wieczny*. 

11. Bom wyohownła ie z rado-* 
śćlą: alem ie utraciła z żalem y 
z płaczem: 

12. Nicoh się nikt nie radnie* 

na- 
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nadamaą wd.wą, j •ptooRał%« 

■HMliy atf o^uMU dla trrA* 
chów.synów matek, li miąpill od 
znkozu Bodego. 

lSa A Ale zaóll sprawiedliwo¬ 
ści łęgo, aoj chodzili. drogami 
przykazania Bożego, ani ścieżka- 
mi prawdy icgo a sprawiedliwo* 
śćią chodzili. 

14. Niechże przydą pograniczni 
Sion, a niech wspomlnaią poy- 
inanie synów y córek moich, któ¬ 
re wieczny na nie przywiódł. 

15. Bo przywiódł na nio naród 
adhfefcai naród Wły, y innego ię± 
a/kar 

- II; Którzy tlę nie wstydźltl 
atefm^ ani się sadewali nad dóia-i 
Uutfclyy wywiedlinaarilsze talo- 
wy f a Jedyną a córek eó>óroćili. 

|V. A U co wam pomoc mogę9 
18* Po który na was przywiódł 
»to, len waz wyrwie a rąk hie- 
przyiaóiół wmyvŁ 

iP.Idźóledźtatkl, tdśóte: bo- 
e de n ia >aaqia została* 

20, 2Mdę#śte zóiebte snatę po- 
Uhi f ' ą obłokiem na się wór me* 
dłit^ y będę wniaó do Kawy*; 
weegu ż*' dał metafe. 

. 21. Bąóźółe kpszey tśyW ny j 
no W Je, motsyfte do Pana,* wyr¬ 
wie waa a ręki kślążąt ulepszy- 
jsćUftkieb. 

29. Bom - U iradźłefę miała w 
wiecznym o zbawienie waakymr 
y potkało arę wesele o4 święte¬ 
go dla miłośicnJźia, które na waa 
yr/ydźfc ad wiecznego zbawićłe- 
lir naszego. 

28. Bom waa wypościła * 6a- 
lośóią y z płaczem t ale mi waz 
t*nn zaśię przywróci a weselem 
y x radością na wieki. 

24. Bo lako widziały sąśialy 
Sień pojmanie waaze od Boga, 
lak uyźrzą a w rychle wybawie¬ 
nie wasze ed Boga, które wam • 


ffeyiśie. z wMkąf trnólą y zneao* 
óćią wieenią. 

a^ Bśkuki, óiórpliwto noośćie 
gniew który na mra* 1 ptzyażedłó 
bo cię nieprzyiaóiel twóy prze¬ 
śladował; ale sv ryckie Óglądasa 
zginienie lego; y wstąpisz, na 
karki lego. 

26. Kochankowie moi chodzili 
po drogach przykrych; bo zagna¬ 
ni aą, lako trzoda od nieprzy- 
iaćiół rozchwycona. 

27. Bądźcież Jepszóy myśli sy¬ 
nowie, a wołayćie de Pana: bó 
będzie pamiętał na was ten który 
was zaprowadził: 

26. Be lek# był zmysł wasz 
żebyście błądzili od Bogd; dzie¬ 
sięć kroó tyle Zjrółę nawróciwszy 
się szukać go będziecie. 

26. Bo który na waa zło przy* 
włódł, ten wem zaś przywiedzie 
nwsełe włeezne ze zbawieniem 
waszym. 

80. Bądź*e łepszóy nryóli o Je- 

rmełam, bo cię upomina tewkti* 
tf «|ę mianował. 1 i 

81. Szkodnicy pogtną, którzy 
óifMrapUl: a którzy otę weselili 
zópadkif twego, skarani będą; m 

$2. blkabla, luótym ałtrtyti ay* 
zowie ttrei, będą) pokarane, yt 
które zabrała s^nyttwdłm » 

82. Bd lako alf weMiiło z m* 
pedbar twego, y radaWało z przy¬ 
gody twoieyi tak zasmucone bęai 
dóie z spustoszenia awege. 

84. Y będzie edóięte wenetm 
mnóstwa lego, a radowanie łegw 
płen bpMie. ^ > 

ii. Bo ogieó przydaie na nW 
od wiecznego na długie dni, a 
ozarći w nim młeszfczó będą panem* 
dłogi czas. 

86. Obeyórzy się Jeruzalem kQ 
wschodu słoóca, a o ba oz weselo' 
któroó przychodzi ed Boga. 

87. Bo eto syntmio tweł Idą 

któ- 
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któreś ncypmióił# rooprószoae, idą 
Eekrtal od wsehodn oś do zaoho- 
dii aa iłowo świętdgo, weseląc się 
lot obwale Bayi. 

BOZB&IAŁ V. 

Każe miastu Jeruzalem zewlee 
żałobę, przeto że synowie iegó 
U pohańbieniem wiedżteni do wię¬ 
zienia, z sławą za* maią bydi 
odwiediieni na swe mieysce. 

1* Zwlec się Jemiołom zszaty 
dęłoby y strapienia twego a*o-» 
blecz się pięknością y petóiwo* 
ńćią chwały oióy wioezaóy, którą 
moc od Boga. 

2, Oblece Cię Bóg w dwotakio 
ikity sprawiedliwości y włoży u 
głowę koronę obwały wieosnóy. 
_ 8. Bo okaże Bóg iasaośó swą 
Ba tobie każdómu który podała* 
bom iest 

4. Abowięia Bóg będnin óię os* 
oywsł imieniem na wieki i Poko¬ 
tem sprawiedliwości, y ebwałą po* 
bożnośói. 

5. Powstań Jeruzalem, a stad 
aa mieyfcon wysokim, y po/źrzy ku 
wschód* słońca, a obac ayny 
swe nabrane, od wsohode słońc 
aż do saobodn słowem świętego, 
weselące się >* pamiątki Bożey. 

6. Bo od ciebie wyesił płatne 
gąani od aieprzyłaóiół. A Pan 
przyprowadzi ie do dłebio prxy- 
aieńione no enóią iakeoyoy króle¬ 
stwa. 

7. Bo postanowił Bóg nniżyó 
każdą górę wysoką, y skały wie- 
nanio tirwaiąee, a doliny napełnić 
aa wyrównania ziemie: żeby I« 
prąci snedł pilnie ko chwało Bożóy % 

8. A nasion iły dłoniom y lasy, 
y wsnelkie drzewo wdzięczne 1- 
aracla x rosksaania Boskiego* 

9. Bo prsywiedńie Bóg Izraela 


% wes elem światłości msiestatn 
swego, n miłosierdziem y spra¬ 
wiedliwością, która iest x niego. 

ROZDZIAŁ VI. 

IAst, który posłał Jeremiasz 
do Żydów w więzieniu do Babi¬ 
lonu, a że Barueh pisał ten list , 
przełóż tu przy ieyo proroctwie 
przypisany iest, a z tym listesą 
nawięcey odwodzi żydy od bał¬ 
wochwalstwa . 

,w VfU 

listo który posłał Je« 
remiass do tych, które poymawsąjR 
miana nagnaó do Babilonu od Kkó-' 
la Babilońskiego, aby im opewin* 
dniał wedle tego lako «n od Bo m 
garosksaaao. Dla graócbówktó«* 
remiśóie przed Bogiem graósayli, 
będźieóie, zawiedzieni więź ulami 
do Babiłoan od Nabncbodonosota 
Króla Babilońskiego. i 

2. Gdy tedy wnidźieóie do Ba¬ 
bilonu^ będźieóie tam przez wiele 
lat, y prsen czasy dłngie , aż do 
aiedmi pokolenia r po tym wywiodą 
was m tamtąd. w pokoin. Jer. fd. Pw 

8. A teraz nyźmyeie w Bshifta* 
nip, że,bogi złote, y srebrne, y 
kamienne, ydmewłane, nośiń bę* 
dą ną ramionach, pokaaoiąoe pt« 
straob poganom. Isai. 44. i&. 

. 4, Patrzóież tedy, abyńóie y wy 
nie stali się podobni sprawom ob- 
cym, y bali aię, y atraeh was ziąb 
dla nieb. 

i. Gdy tedy oyźrsyóic Gam m 
tyła y z przodku kłanMąey się, 
mówóle wsereaoh waszyob: Te- 
Me Panie kłaniać się potrzeba. 

<L Bo Anidł móy a wami iost» 
a sam będę szakal dusz waszych*. 

7. A bowiem ięzyk oaych po¬ 
lerowany od rzemieślnik*: samb 
też pnzłooeni y posrebrzeni są Cal- 
aaywi, a taówió nic mogą. 

8 * 
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r 8. Alikt psinie k(in ro- 
Mensc kocha: tak walą ar osy zło¬ 
te nezynllft. 

' 9. Maiąe lici# korony słoto no 
owy oh głowach bogowie lok: 
skąd kradną kapłani od atóh sto¬ 
lo y srebro, a wydalą le snął na 
alę. 

10. Dawaią tek a niego wese¬ 
leć* nieć*, y ttfersądałoe przy ble¬ 
ndą, y sad wżląwaky le 04 nie¬ 
rządnice nbłćraią bogi awoie. 

11. A ćt nie aą wolni ode rdao 
y od «diu. 

* 39. A praybrawssy lo w szatę 
ssarłatewą, ećtómtą twarzy izb od 
prooha donowego, Ittdrego dosyć 
lont młędsy nimi. 

18. A na sceptroai lalek ezło- 
wlek, lako oddala krainy, który 
grsesnącego pr/.ećiw team aio aa 
bila. Trsyma też misez w ręce, y 
śUklćrę, a nam diebłe od woyny 
y od sbóyców nie wyć wala. 

14. Zkąd w a* aioeb władono 
będżie, żeć nie są bogami. 

15. A przełóż nlebćyćie alf leb. 
Bo lako eałowłoeao naesyaio ztło- 
eaone, niepoiyteeaaya się stale; 
tacy są y bogowie lob. 

16. Gdy io postawią wdomo, 
eony ich pełne są proch a n aog 
wtbodząozeb. 

17. A lako kona który Królu 
obraził ode drswi Nastąpiono: abo 
lako umarłego do grobu przynie¬ 
sionego; tak upatruią ofisrowniey 
drswi samkami y kłótkaml, aby 
leb słodśiele nie odzierali. 

18. Zapalaią Im lampy a Idćie 
wiele, s któryeb żadnćy wldśićć 
Bie mogą: aaą lako halki w domu. 

19. A serca leb powfadatą że 
Ilią wędo, którzy są 0 Menie, gdy 
le gryzą y szatę ieh a nie peenalą. 

* 99. Czarne się stawsią seaty lob 
•d dyna który l w dena bywa. 

91. Nad dłałem lob y nad gło¬ 


wą łeb letnią nowy, ieakćiki, y 
ptaey tćż, takie y kotki. 

99. Skąd wMtóie 19 nie są 
bogowie. A praetói się ieb nie 
lękayćie. 

98. Złoto tć9 które małą, na 
pożar lest: ioali kto rdzo Mo o- 
trze, nie będą się łaknlććs bonio 
oznli gdy ie odlewano. 

24. Za waselkie pieniądae ko- 
pione są, w których tchu nićmass. 

95. Bez nćg oosaą ie aa ramio- 
naeb: pokazniąo alkeaemaosć swą 
ludśića. Niech będą zawstydzę- 
zi, y dl którzy Im słabą. J*«£ 46. T. 

96. Prsstóż iećii apsdną na śie- 
nię, sonę prses się nie wstaną: 
aki isśli go kto prosto postowi, 
sam prxes się nie wstanie: nie in¬ 
ko martwy* dary ieb prned aiml 
pełoZą. 

27. Ofiary ich, odarewaicy ieb 
przedawnią, y nie ie obraeniąt 
także y Zony ich obrawsay ie, 
ani choremu ani żebrakowi z nich 
nie udśtelaią: 

28. Oflerieh dotykaiąslę poło- 
Znfet y miedięcanioe. 

29. A tak stądwiedząe żo 
nie aą bogami, niebdyćle się ieh. 

89. fio skądże ie sowią bogami? 
Iż niewiasty kładą przed bogi 
srebrne, y złote, y drze wiano: ą 
w domach leb ęiedsą ofiaro wn i cy 
maiąo rozdarte szaty, a głowy y 
brodę ogoloną, których głowy nie 
przykryte. 

81. Y ryczą wołaląo przeciw 
bogom swoim lako na wieczerzy 
umarłego. 

82. Szaty leb zeymnią kapłdoi • 
a prsyobłóczą żdny y syzy swole, 

88. Ani iedtt bo złego się Im 
stanie od kogo, ani łedlt ©o do¬ 
brego, będą mogli oddać: ani mo¬ 
gą uesynlć Króla, ani złożyć. 

84. Także oni mogą dać he- 
gaetw, ani złego oddać. leśb im 
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Ko kM i*IM-« tle.zpelnl, y J 
tego się irteapotnłzełei 
• 3#.' Cxlmriik» td śmterćl nie | 
wytielą, ani słabą nogo od W* . 
enieyszogo nie wyrywał*. 

86. Catowłeku óiepeme wzreku 
a ie przywracał*, apatraaby ««ł»- 
Wieka ale wybawią. 

37. Nie będą młóć litośćl zad 
wdową, ani śldrotóa debrzs o- 
ezyalą. 

38. Kamieniem a góry podobni 
eą bogowie łeb: drzewlaal, y ka¬ 
mienni, y złoel, y ósóbrni. A któ¬ 
rzy te chwałą, zawstydzeni będą, 

39. Inh<* tedy aa kto rozumieć, 
abo mówić, że oni są bogami? 

40. Chlyż teocze y oaai Chał- 
deyczycy nie cezą łcbt Wtórny 
słysząc niemego że mówić nłe rao- 
4e , o (łamią ie Belowi, prosząc 
ed niego mowy: 

41. Ink oby mogli oznć którzy 
się nie roszałąi y sami gdy *ro- 
znmieią opnsczą ie: bo smyShi 
nie małą sami bogowie' lob.- 

42. A niewiasty opasano powro¬ 
zami, śledzą na dregmsh, pałąe 
pestki oliwne, 

43. A gdy która z nieb, przy- 
ćiągniona od kogo mimo idącego, 
leżała ■ nim, tedy sąsiadce ewćy 
przy gania, ie oney nie miano za 
godną lako onę, a iż się powroz 
Ićy nie przerwał. 

44. A wszytkle rzeczy które się 
okuto nich dźleią fałeazno są. la¬ 
kóż ma kto roznmleć abo mówić, 
ie to są bogowie? 

4&..A raamlestnioy. y złotnicy 
nrobiU ie,. nic innego nlo będą le- 
dao to ozyia ie obcięli mieć o- 
flarowniey. 

46. Sami tćż rzemieślnicy któ¬ 
rzy ie ożywią, nie są długo cao- 
ćni. IzalU* tedy mogą rzeczy od 
nieb ucsysłoiw, bydź.bogy *!?• 


47. A zesta w Ul rzecz/ fateazae 
y sroswtf potomkom. 

48. Bo gdy przy dale aa nim 
woyae y złe, myślą odarowntcy 
z sobą gdźieby się skryli z nimi* 

49. lakóż tedy maią rusnmićć 
ż« S% . kogami, którzy się ani od 
woyny wybawiaią, ani ae sięga 
wyrywał*? 

60. Bp gdy* sądrzewiano, po— 
ałocose y posrebrzone, potym 
pozoaią wszyscy naród wie, 1 y 
królowie że są fałszywa: które 
iawno iest ie nie są bogami, ale 
robo 1 * rąb|ndakleb,ażadoey spra¬ 
wy Bożey z nimi olewas z . 

61. Skąd tedy wiadomo iest ż« 
nie są Bogami, ais działami rąb! 
indakich,. y żadaey Baskićy spra¬ 
wy w nich nlemaez? Króle krai¬ 
nie nie dnią, ani dżdża łodziom 
dadzą. . 

62. Sądu też zło rozsądzą, ani 
krain od krzywdy wybawią: » iż 
nie nie mogą lakę wrony między 
niebem y ziemią. 

63. Be gdy ogień wpadnie w 
dom bogów drzewianyob, śrdbr- 
nycb, y złotych, eflarownioy Ich 
ocieką y uydą, ale oni lako bat* 
ki wpośrzedkn zgoraią. 

64. Królowi, tó* y woynie slip 
nie sprzeciwią. lakóż tedy ma kte 
mniemać y przyiąć Że bogami są? 

55. Nic obronią się od złodźie- 
iów, nnl od zbóyców bogowie 
drzowiani y kamienni, y pozło¬ 
ceni, y pośróbrzenl. 

66. Którym złoto y ćrebro y 
szatę, ći którzy moeoieyszy są* 
odeymą, y odeydą,. ani sobie ra¬ 
dy dadzą. . . 

57. A prztó* lepić? iest by»»Ż 
królem, który moc swą pokaznies 
abo naczyniem w domu pożyte¬ 
cznym, w którym nip chełpić Pę¬ 
dni* który łe ma». zbo drzwiami 

wdo- 
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w domu, które strzegą tego co w 
mim test, nińli bogami fałszywymi. 

58. Słońce, y księżyc, y 
gwiazdy, będąo iasnómi y wysła¬ 
nymi ko pożytku, posłuszne są. 

59. Także y błyskawica, gdy 
się okaże, znaczna iest, tóż też 
y wiatr, po kaźdey krainio wicie. 

. 60* X obłoki, którym gdy Bóg 
toskaże, po wezemu światu prze¬ 
chodzić, czynią eo lin roskaznna* 

61. Ogień teżspnaozoay iwidfiK* 
eko, aby spaiłł góry y lasy, czy¬ 
ni co mu raakazane. A ói ani 
kształtem, ani mdcą, iednemn z 
tych podobne nie są. 

' 69. Przełóż niema żaden mnie¬ 
mań, ani mówfó, że oni są boga¬ 
mi: gdyż ani sądn sądzić nie mo¬ 
gą, ani żadnóy rzeczy Indśióm 
uczynić. 

63. A tak wiedząo żo nie są 
bogami, nieboyćie się ich. 

64. Bo ani będą złorzeczyć 
królom , ani dobrorzeczyć. 

65. Nie okazałą tóż narodów 
znaków na niebie, ani awiććió 


będą inko słono#, ani oświecać 
inko księżyc. 

66. Zwierzęta są lepsze niż 
oni, które mogą uciec pod przy- 
krycie, y pemae sebie. 

6T. Żadnym tedy sposobem nlo 
iest nąm wiadomo, żeby byli bo¬ 
gami: przełóż alę nieboyćie. 

68. Bo lako w ogrodzie ogór¬ 
kowym straszydło nko nie strzeżes 
tak są ich bogowie drzewiani, y 
śróbrni, y pozłoceni. 

69* Tymże sposobem y w o- 
grodzie, oset biały, na którym 
wszelki ptak siada. Także# ł(H 
go wie lob drze wlani, y pozłocę^ 
ni, y posrebrzeni, podobni są nt 
marłemu wrzneonemn de ćiemao- 
śći. 

76. Z saacłata y z ezórwonóy 
fnrby które na nich but wiolą, po- 
znacie żn nie aą bogami. Sami tóż 
nakenieo zgryzieni bywałą, y-bę¬ 
dą hańbą w krainie. 

71. Lepszy iest człowiek apra* 
wiadliwy, który nióma bałwanów: 
bo daleki będzie od pohańbienia. 


PRO- 
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PROROCTW O 

EZECHIELOWE. 

Ezechiel prorok, % Joachimem królem wśięty był i r niewolą do 
Babilonu, y tamże prorokował Żydom , pospołu z nim w nietroley 
będącym. Trzydziestego roku żywota steego, a piątego od zaproś 
wadzenia począł prorokować, niemal tegoż czasu w Chaldeyskiey 
ziemi , którego Jeremiasz w Judzkiey ziemi prorokował: kapłanem 
łóż był iako y Jeremiasz . Opisuie widzenia swoie, grzechy Ży¬ 
dowskiego ludu, skazę y zaś naprawę miasta Jeruzalem: a pod 
łę figurą, postanowienie kościoła po wszytkim świacie przez Pana 
Chrystusa. Lecz początek y koniec ksiąg ieyo, iest ku wyrozu¬ 
mieniu borze trudny, dla wykładu widzenia dziwnego y rozmaitego, 
iemu z nieba pokazanego . 


ROZDZIAŁ \ 

Widział Ezechiel czworo twió- 
rząty y Króla, y wyobrażenie 
człowiecze na tronie . 

l.TTstało się trzydziestego ro¬ 
ku, w czwarty*, piątego dola 
mieńiąos, gdym był w pośrzodkti 
poimanyoh itd rzóką Cborab, od¬ 
tworzyły się niebiosa, y widzia¬ 
łem widzenia Boże. 

2. Piątego dnia miesiąca, ten 
iest rok piąty przeprowadzenia 
króla Joaohina. 

8. Stało się słowo Pańskie do 
Ezeebiela syna Bazy kapłana w 
źieml Chaldeyskióy, nad rzdką 
Chobar: y stała się tam nad nim 
ręka Panaka- 

4« T widziałem a oto wiatr wi¬ 
chru przyohodźił od północy: y 
obłok wielki, y ogień mieszaiący, 
a lasnoóó około niego: a z posrsod* 
Jra lego iako kształt moólądzn, 
to iest, apoórzodkn ogniat 


5. A w pośrzodka lego podo¬ 
bieństwo cztórech zwiórząt: a (a 
osoba ich: podobieństwo człowie¬ 
ka w niob. 

6« Czworo oblicze n ładnego, 
a cztery skrzydła o iednego* 

7. Nogi ioh nogi proste a sto¬ 
pa nogi ioh iako stopa nogi ćio- 
lęcey, a iskierki iako pozór mie¬ 
dź! rozpalonóyz 

8. Y ręoe człowiecze pod skrzy- 
dły ioh, po eztereoh stronach: a 
oblicza y skrzydła po czterech 
stronach miały. 

9. A skrzydła ioh złączone by¬ 
ły iednego z drogim. Nie wraca¬ 
ły się gdy chodziły, aie każde 
przed obliczem swoim chorfźtło- 

10- A podobieństwo twarzy loh * 
twarz człowiecza, y twarz lwim 
po prawicy tego czworga: a twarm 
wołowa po lewley tego czworga s 
a twarz orłowa aa wiórzcbn togę 
czworga- 

11- Twarzy ich, skrzydła ieh 
rozółągnioao zwWrzckn s dwie 

akrnjr- 
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skrzydle każdego złączały się, m 
dwie zakrywały ciała ich: 

12. A każde z nich przed obli¬ 
czem swym chodziło: dokąd duch 
pędził: tam chodziły y nie wra¬ 
cały się kiedy chodziły. 

18. A podobieństwo zwierząt, 
osoba ich iako węgla ognistego 
goraiącego, y iako kształt pocho¬ 
dni. Toć było widzenie przebie- 
gaiące między zwierzęty iasność 
ogniowa, a z ognia wychodząca 
błyskawica. 

14. A zwierzęta biegały, y 
wracały się na kształt błyskawice 
błyskaiącóy. 

15. A gdym patrzał na zwie¬ 
rzęta, ukazało się koło iedno na 
ziemi wedle zwierząt, maiąo cztć- 
ry twarzy. 

16. A pozór kół y robota ich 
iako widzenie morza: a podobień¬ 
stwo iedno u wszytkich czterzech: 
a pozór ich y robota iakoby by¬ 
ło koło w pośrzodku koła. 

17. Na cztery strony ich cho¬ 
dząc chodziły, a nie wraoały się 
gdy chodziły. 

18. Miały też koła stan y wy¬ 
sokość, y weyźrzenie straszne: 
ą wszytko ćiało pełne oczu w o- 
koło onych czterech. 

, 19. A gdy chodziły zwierzęta, 
chodziły społem y koła wedle 
nich: y gdy się podnosiły zwie¬ 
rzęta odzienie, podnośiły się też 
j koła. 

20. Gdzie kol wiek szedł duch, 
tam gdy szedł dueh, y koła się 
społem podnosiły idąc za nim. Bo 
duch żywota był w kołach. 

21. Z idąoemi chodziły, azsto- 
iąceml stały: a z podniesionćml od 
ziemie wespół się y koła podno¬ 
siły, idąc za nimi: bo duoh ży¬ 
wota był w kołach. 

22. Y podobieństwo utwierdze¬ 
nia nad głowami zwierząt, iako po¬ 


zór kryształu strasznego y rozćią- 
gnionego nad głowami ich zwierz- 
chu. 

28. A pod ntwidrdzeniem skrzy¬ 
dła ich proste iednego ku drogie¬ 
mu: każde dwiema skrzydłsmi za¬ 
krywało ćiało swe, a drugie tak¬ 
że się zakrywało. 

24. Y słyszałem szum skrzydeł 
leh, iako głos wód wielkioh, ia¬ 
ko głos wysokiego Boga: gdy 
chodziły, był iako głos mnóstwa 
iako głos obozu: a gdy stały, spu- 
sczały się skrzydła ioh. 

25. Bo gdy był głos na utwier¬ 
dzeniu, które było nad głową ich, 
stały y opusozały skrzydła swe. 

26. A nad utwierdzeniem, któ¬ 
re wisiało nad ich głowami, ia¬ 
ko pozór kamienia szafira, po¬ 
dobieństwo stolice, a na podobień¬ 
stwie stolice, podobieństwo iako 
osoba człowiecza na niey. 

27. Y widziałem iako kształt 
mosiądzu, iako widzenie ognia wo 
wnątre lego wokoło: od biodr 
iego y wyższey, a od biodr lego 
aż na dół widziałem iako kształt 
ognia błysczącego w około. 

28. lako widzenie tęcze gdy 
bywa na obłoku w dzień dżdżu, 
takie było widzenie blasku w o- 
koło. 

ROZDZIAŁ II. 

Posyła Boy Ezechiela do ludu , 
aby go odwodził ode %łego } y ka¬ 
zano mu znieść kśięgi pisane ze¬ 
wnątrz y zwierzaku y w których 
były narzikania y płacz 9 y biada . 

1. TF O widzenie podobieństwo 
chwały Pańskiey, y widziałem y 
upadłem na oblicze swe, y usły¬ 
szałem głos mówiącego, y rzekł 
do mnie: Synu człowieczy stań 
na nogi twe, a będę mówił z tobą. 

74 2. 
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2 . Y wszedł w mię dach potynt 
lako wyrzekł do mnie, y posta¬ 
wił mię na nogi moie: y słysza¬ 
łem mówiącego do mnie* 

3. Y Tf ekącego: Synu człowie- 
cay, posyłam ia ciebie do synów 
Izraeiowych, do narodów odstę¬ 
pnych, które odstąpiły o dem nie: 
sami y oycowie ich przestąpili 
przymierze moie aż do dnia tego. 

4. Y synowie twardóy twarzy, 
y nienkróconego serca są, do któ¬ 
rych ia ciebie posyłam: a rze- 
eaesa do nich: To mówi Pan Bóg* 
• 5. Ieśli snadź abo ói uałnchaią, 
y ieśli snadź zaniechaią, bo do¬ 
mem drażniącym iest: y będą 
wiedźióć że prorok był w posrzod- 
kn fch. 

6. A tak ty syna człowieczy nie- 
bóy się ich, ani się mów ich lę- 
kay: bo niewiernicy y przewro¬ 
lnicy są z tobą, a z niedźwiadka¬ 
mi mieszkasz. Słów ich niebóy 
się, a oblicza ich nie strachay 
się, bo dóm drażniący iest. 

7. A tak będźłesz mówił słowa 
moie do niob, ieśli snadź usły¬ 
szą, a przestaną, bo drażniący są* 

8* A ty synu ozłowleezy słu- 
chay co ia mówię do ciebie: nie 
bądź drażniącym, iako dóm dra¬ 
żniący iest, otwórz usta twoie, 
a iódz co ia daię tobie* 

9. Y uyźrzałein ano ręka śćią- 
gniona ku mnie, w którey były 
świnione księgi: y rozwinęła ie 
przedemną, które były popisane 
wewnątrz y z wierzchu: a napi¬ 
nano na nich narzekanie, y pieśń, 
y Madę* Apoc. 5 . i. 


ROZDZIAŁ Hf. 

Nakarmił Bóg Ezechiela kHę- 
gami, posłał go do ludu Izrael¬ 
skiego , aby do nich mówił słowa 
Pańskie } postanowił go stróżem f 
wywiódł go na pole } potym kazał 
mu się w domu zamknąć. 

1. T^Rzdkł do mnie: Synu ezło- 
wieczy, cokolwiek naydźiesz ziódz: 
ziedz te kśięgi, a szedszy mów 
do synów Izraeiowych. 

2* Y otworzyłem usta moie, y 
nakarmił mię onemi księgami: 

3. Y rzókł do mnie: Synu ozło- 
wieozy brzuch twóy ieśóbędźie, 
a trzewa twoie napełnią się temf 
księgami, które ia daię tobie, y 

•siadłem ie, a były w uśóiech mo¬ 
ich iako miód słodkie* Apoc . 10. 
9. y tO. 

4. Y rzókł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, idź do domu Izraelowego, 
a będziesz mówił słowa mole do 
nich* 

| 5. Bo nie do ludu głębokióy 

mowy, a nie zn&iomego ięzyka, 
posyłają cię: do domu Izraelskiego: 

6* Ani do narodów mnogich 
głębokióy mowy, y nieznajomego 
ięzyka, któryohbyś mów słyszeć 
nie mógł: y choćbyś do nich był 
posłany, oniby ćię usłuchali. 

7. Lecz dóm Izraelów nieobcą 
ćię słuchać: iż mnie słuchać nie¬ 
obcą: bo wszytek dóm Izraelów 
iest przetartego ozoła, y twarde¬ 
go serca. 

8* Otóż dałem twarz twoię duż- 
szą niż twarze ich, y czoło two¬ 
ie twardsze niż czoła ich. 

9* lako diament y iako krze¬ 
mień dałem twarz twoię: niebóy 
się lob, ani się lękay twarzy ioh: 
Bo dóm drażniący iest* 

10* Yrzókł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, wszytki#mowy moie, któ- 
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re im mówię do ćiebie, bierz do 
morom swego, m słaobmy uszyma 
mwemi: 

11. A idź wnidź do zaprowa¬ 
dzenia, do synów luda twego, m 
rzeczesz do niob, y powiósz Im: 
To mówi Pmn Bóg: ieśli snmdź 
usłyszą, a przestaną. 

12. Y wźiął mię dnoh, y usły¬ 
szałem za sobą głos wzruszenia 
wielkiego: Błogosławiona obwa¬ 
łu Pańska z mieysoa lego. 

18. Y głos skrzydeł zwiórząt 
tłukących iedno o drugie, y głos 
kół idących za źwiórzęty, y głos 
wzruszenia wielkiogo. 

14. Duch też podniósł mię, y 
wźiął mię: y poszedłem zgorz- 
kośćią w rozgniewaniu ducha me¬ 
go: bo ręka Pańska była zemną 
peźilaiąo mię. 

15. Y przyszedłem do zapro¬ 
wadzenia, do stogu nowego zbo¬ 
ża, do tych którzy mieszkali nad 
rzńką Chobar, y siadłem gdzie 
oni siedzieli: y mieszkałem tam 
śiedm dni, smęcąc się wpośrzod- 
ku ich. 

16. A gdy minęło śiedm dni, 
stało się słowo Pańskie do mnie, 
mówiąc; 

17. Synu człowieczy dałem óię 
stróżem domowi lzraelowemu: y 
będziesz słuchał z ust moich sło¬ 
wa, y powiesz im odemnie. 

18. leźli gdy ia rzeknę niezbo- 
żnemu, śmiercią umrzesz: nie o- 
powiósz mu, ani mu rzeczesz aby 
się odwrócił od drogi swóy nle- 
zbożney, y żył: on nlezbożny w 
uiezbożaośći swey umrze: akrwie 
lego z ręki twey szukać będę. 

19. A ieśli ty opowiesz niezbo¬ 
rnemu, a on się nie nawróć! od 
nlezbożoośói swoićy, y od drogi 
swćy niezbożnćy: on w nieprawo¬ 
ść! swóy umrze, a ty wybawiłeś 
duszę swoię. 


20. Leoz y sprawiedliwy ieśli 
się wróći od sprawiedliwości swey, 
a będźie czynił nieprawość: po¬ 
łożę zawadę przed nim, onćl u- 
mrze, żeś mu nie opowiedział, w 
grzćcbu swoim umrze, a nie bę¬ 
dą w pamięci sprawiedliwości Je¬ 
go które czynił: lecz krwie lego 
z ręki twey szukać będę. 

21. Ale ieśli ty opowićsz spra¬ 
wiedliwemu, żeby nie grzeszył 
sprawiedliwy, a on nie będźio 
grzeszył: żywląo żyć będźie, 
żeś mu opowiedział, a tyś wy¬ 
zwolił duszę swoię. 

22. Y stała się nademną ręka 
Pańska, y rzekł do ranie: 

23. Wstawszy wynidź na pole, 
a oto tam stała chwała Pańska, 
iako chwała którąm widział nad 
rzeką Chobar Y y padłem na obli¬ 
cze moie. 

24. Y wstąpił w mię duch, y 
postawił mię na nogaoh moich: y 
mówił zemną, y rzókł mi: Wnidź, 
a zamkal się w posrzodku domu 
twego. 

21. A ty synu człowieczy, oto 
dane są na ćię powrozy, y zwią¬ 
żą ćię nimi: y nie wynldżiesz s 
pośrzodku ioh. 

26. A uczynię że ięzyk twóy 
przylgnie do podniebienia twego, 
y będziesz niemy, a nie iako mąż 
strofuiący: bo dóm drażniący iest. 

27. A gdy z tobą mówić będę, 
otworzę usta twoie: y rzeczesz 
do nich: To mówi Pan Bóg, kto 
słucha, niech słucha: a kto za- 
niechawa, niech zanieohawa: bo 
dóm drażniący iest. 
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ROZDZIAŁ IV. 

Roskazał Bóg na cegle wyma¬ 
lować Jeruzalem, y zrządzić o- 
blężenie ieyo, które znaczyło i- 
stotne a ekuteczne oblężenie ie- 
go 9 o głodzie też nieco • 

1 . A. Ty synu człowieczy weźmi 
•obie cegłę, a położysz ią przed 
sobą: y wyrysuiesz na nióy mła- 
•to Jeruzalem. 

2. Y sporządzisz przećiw nie¬ 
mu oblężenie, a zbudujesz baszty, 
y usypiesz wał, y położysz prze¬ 
ciwko iemu obozy, y postawisz 
tarany wokoło. 

8. A ty weźmi sobie panew że¬ 
lazną, y postawisz ią miasto mu- 
ru żelaznego między tobą a mię¬ 
dzy miastem: a umocnisz twarz 
twoię przeciw niemu, y będzie 
oblężone, y obtoczysz ie: znak 
test domowi Izraelowemu. 

4. A ty będziesz spał na bok 
twóy lewy, y włożysz nieprawo¬ 
ści domu Iżraelowego nań, we¬ 
dle liczby dniów, których spać bę¬ 
dziesz na nim, y prziymlesz nie¬ 
prawości Ich: 

5. A ia dałem tobie lata niepra¬ 
wość i ieh, wedle liozby dni, trzy¬ 
sta y dziewięćdziesiąt dni: y po¬ 
niesiesz nieprawość domu Izrae- 
lowego. 

6. A dokonawszy tego, bę¬ 
dziesz spał na bok twóy prawy 
po wtóre, y weźmiesz nieprawość 
domu Judzkiego oztćrdźieśći dni: 
dzień za rok, dzień mówię za rok 
dałem tobie. Nutn • i4. 84 • 

7. A do oblężenia Jeruzalem o- 
bróćisz twarz twoię, a ramię two- 
le będzie wyóiągnione: y będziesz 
prorokował przećiw iemu. 

8. Otom cię obtoczył powroza¬ 
mi* y nie obróćiaz się z boku twe¬ 


go na drugi bok, aż wypełnisu 
dni oblężenia twego. 

9. A ty nabierz sobie pszeniee, 
y jęczmienia, y bobu, y socze¬ 
wice, y iagieł, y wyki, y wło¬ 
żysz ie w naczynie iedno, y na¬ 
czyń isz sobie chleba wedłog licz¬ 
by dni, przez które będziesz spał 
na boku twoim: przez trzysta y 
dziewięćdziesiąt dni będziesz ji 
iadł. 

10. A strawa twoia którą ieió 
będziesz, będzie ważyć dwadzie¬ 
ścia syklów na dźleń: od czauŁ 
aż do czasu ieść to będziesz. 

11. Y wody w miarę napliaćsię 
będziesz, szóstą część Hinu: od 
czasu aż do ozasu pić to będziesz* 

12. Aiako podpłómyk ięozmien- 
ny ieść ji będziesz: a łaynem któ¬ 
re wychodzi z człowieka nakry- 
lesz ji przed ich oczyma* 

18. Y rzókł Pan: Tak będą ieść 
synowie Izraelowi chlób swóy nie¬ 
czysty między narody, do których 
ie wyrzuoę. 0$ee. 9. 8 . 

14. Y rzekłem: A, a, a, Panic 
Boże, oto dusza moia nie test 
splugawiona, 0 ścierwu y utar¬ 
ganego od zwierzów nie iadłem 
z dzieciństwa mego aż dotąd, ani 
wchodziło do ust moioh żadne 
mięso nieczyste. 

15. Y rzekł do mnie: Otóż da- 
łemći gnóy wołowy miasto gnoiu 
człowieczego: że uczynisz chlób 
twóy w nim. 

16. Y rzókł do mnie: Synu 
człowieczy: Oto ia złamię laskę 
chleba w Jeruzalem: y będą teść 
chlób pod wagą, y w frasunku: 
a wodę pod miarą, y w uóisku 
pić będą: 

17. Żeby gdy niestanie chleba 
y wody, upadł każdy na brata 
swego: y posohnęli w nieprawo- 
śćiach swoich. 

EO» 
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ROZDZIAŁ V. 

Przez ogolenie włosów na gło¬ 
wie, y na brodzie , znaczy wiel¬ 
kie a rozmaite zatracenie Żydów 
prze złości ich, o przyszłych 
złych rzeczach, które miały 
przyśc na Jeruzalem . 

1* -Al Ty synu człowieczy weźmi 
sobie mieoz ostry, golący włosy: 
y weźmiesz jt, y będźiesz po- 
właczał po głowie twoióy, y po 
brodzie twoióy: y weźmiesz sobie 
szsle wagi, o rozdzielisz ie. 

2. Trzecią część spalisz ogniem 
w pośrzćd miasta wedle wypeł¬ 
nienia dni oblężenia: y weźmiesz 
trzecią część, y zśiekasz mieczem 
około niego: a drogą trzecią ozęść 
roztrzęśiesz na wiatr, a mieoza 
dobędę za nimi. 

8. Y weźmiesz z nieb małą li¬ 
czbę, y zawiążesz ie w końca 
płssosa twego. 

4. A z tych iesoze weźmiesz y 
wrzucisz ie wpośrzód ognia, y 
opalisz ie w ognia: a z niego wy- 
nidźie ogień na wszytek dom 1- 
sraelów. 

5. To mćwi Pan Bóg: To iest 
Jeruzalem, wpośrzód narodów po¬ 
łożyłem ji, a wokoło niego ziemie. 

6* Y wzgardziło sądy moie, że 
się stało niezboźnieysze niźli na¬ 
rodowi©: y przykazanie moie wię- 
cey niźli te ziemie, które są oko¬ 
ło niego. Bo sądy moie porzuci¬ 
li, a w przykazania moim nie 
chodźili. 

7. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
żeście przewyższyli narody któ¬ 
re są około was, a nie chodzili¬ 
ście w przykazaniach moich, a 
sądów moich nie zachowaliście, 
wedle też sądów narodów które 
są około was, nie ozyniliśćie: 


8* Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Oto ia na óię: a ia sam uozynię 
w pośrzodku ćiebie sądy przed 
oczyma narodów. 

9. A uczynię w tobie ozegom 
nie uczynił, y którym rzeczam 
podobnyoh ozynić nie będę wię— 
oey, dla wszeoh obrzydłoś ći two¬ 
ich. 

10. Przeto oyeowio będą ieśo 
syny w pośrzodku ćiebio, a sy¬ 
nowie będą ieść oyceswe: y bę¬ 
dę czynił w tobie sądy, y rozsy- 
pę, wszytkie ostatki twoie na ka¬ 
żdy wiatr. 

11. Przeto żywę ia, mówi Pan 
Bóg: leśli nie dla tego iżeś świą¬ 
tynię moię zgwałciło wszelakim 
obrażeniem twoim, y wszelakimi 
obrzydłośćiami twemi: ia też po¬ 
łamię, a nie przepuści oko moie, 
a niezlituię się. 

12. Trzecia część ćiebie morem 
pomrze, y głodem wyginie w po¬ 
śrzodku ćiebie: a trzecia część 
ćiebie od mieoza polęże około cie¬ 
bie: a trzecią część twoię na 
wszelki wiatr rozproszę, a mie¬ 
oza dobędę za nimi. 

18. Y wykonam zapalozywośó 
moią y uspokoję rozgniewanie 
moie na nie, a ucieszę się: y do- 
znaią że ia Pan mówiłem w rze- 
wniwośći moićy, gdy wykouam 
rozgniewanie moie w nich. 

14. Y dam cię na spustoszenie 
y na hańbę narodom, które są o- 
koło ciebie przed obliczem każde¬ 
go miiaiącego. 

15. Y będźiesz hańbą, y blu- 
źnieniem, przykładem, y zdumie¬ 
niem między narodami, które są 
około ciebie, gdy uczynię w to¬ 
bie sądy w zapalczy wośći, y w 
rozgniewaniu, y w fokach gnie- 
wliwych. 

16. la Pan mówiłem: Ody wy¬ 
puszczę strzały głodu złe na nie 




Digitized by 


Google 


1174 


Rozd. VI. PROROCTWO Road. VI. 


które będą śmiertelne: a które wy- 
pusozę abych was wytracił: y 
głód zbiorę na was, a połamię 
u was laskę cbleba. 

17. Y pusczę na was głód, y 
źwierzęta złe, aż do wytracenia: 
a powietrze y krew przechodzić 
będą przez óię, y miecz przy¬ 
wiodę na óię. la Pan mówiłem. 

ROZDZIAŁ VI. 

Dla bałwochwalstwa ludzkie- 
go, prorokuie że miasta z kościo¬ 
ły ich miały bydi po każone, a 
którzyby mieczowi, głodowi, mo¬ 
rowi uszli, ei to niewolą mieli 
bydz pobrani • 

1. i Stała się mowa Pańska do 
mnie rzekąc: 

2. Synu człowieczy, obróć o- 
blioze twoie ka górom Izraelskim, 
a prorokować będziesz na nie. 

3. Y rzeczesz, Góry Izraelskie 
ałuohayćie słowa Pana Boga: To 
mówi Pan Bóg góram y pagórkom, 
ekałam, y dolinam: Oto ia przy¬ 
wiodę na was miecz, y wytracę 
wyżyny wasze. 

4. Y rozwalę ołtarze wasze, y 
będą połamane bałwany wasze: 
y porzucę pobite wasze przed bał¬ 
wany waszómi. 

5. Y dam trupy synów Izraelo- 
wych przed bałwany waszómi: a 
rozrzucę kości wasze około ołta¬ 
rzów waszych, 

6. We wszech mieszkaniach 
waszych. Miasta spustoszone bę¬ 
dą, a wyżyny zburzone y rozwa¬ 
lone: y zaginą ołtarze wasze, y 
połamane będą, y ustaną bałwa¬ 
ny wasze, y skruszone będą zbo¬ 
ry wasze, y wygładzone będą 
dzieła wasze. 

7* Y padnie zabity wpośrzodku 
was: y dowiećie się żem ia Pan. 


8. A pozostawię z was te któ¬ 
rzy uydą miecza między narody, 
gdy was rozprószę po ziemiach. 

9. Y wspomnią na mię wyzwo¬ 
leni waazy, między narodami do 
których więźnie są zagnani: żem 
skruszył seroe ich cudzołożące, 
y odstępuiące odemnie: y oczy 
ioh cudzołożąc? za bałwany swć- 
mi: y omierzną sami sobie dla 
złosći które czynili wszelakimi 
brzyd kościami swómi. 

10. Y doznaią że ia Paa nie pró« 
żnom mówił żem im to złe miał 
uczynić. 

11. To mówi Pan Bóg: Udem 
rękę twoię, a przytrąć nogę two- 
ię, y mów: Aoh na wszytki# o- 
brzydłośći złych domu Izraelo- 
wego: bo od miecza, od głodu 
y od moru polęgą. 

12. Kto daleko iest, morem u- 
mrze: a kto blisko, od mieoza u- 
padnie: a kto pozostanie y oblężon 
będzie głodom umrze: y wyko¬ 
nam rozgniewanie moie na niob.* 

| 13. A doznacie żem ia Pan, 

i gdy będą pobici waszy między 
I bałwanami waszymi około ołta¬ 
rzów waszych , na wszelkim pa¬ 
górku wysokim, y po wszech 
wiórzobach górnych, y pod każ¬ 
dym drzewem gaistym, y pod 
wszelkim dębem gałęźistym, na 
mieysou gdzie palili kadzidła won¬ 
ne wszem bałwanom swym. 

14. Y wyćiągnę rękę raotę na 
nie, y uczynię ziemię spustoszo¬ 
ną y opusozoną od pusczóy De- 
blatha po wszech mieszkaniach 
ioh: a doznaią żem ia Pan. 
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ROZDZIAŁ VII. 

Opowiada Prorok iż iuż blisko 
był czas y że wszytka ziemia 
Judzka koniecznie a nic odmien¬ 
nie spustoszenie miała wziąć. 

1. m. Stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. A ty synu człowieczy, To 
mówi Pan Bóg ziemi Izraclowey: 
Koniec przyszedł, przyszedł ko¬ 
niec na cztery strony ziemie. 

8. Teraz koniec na cię, y pu- 
sczę zapalczywość moię na cię: 
y będę cię sądził według dróg 
twoich: y położę przeciwko tobie 
wszytkie obrzydłośći twoie. 

4. Y nie sfolguie oko moie to¬ 
bie , ani się złituię: ale drogi two¬ 
ie włożę na óię, a brzydliwośći 
twoie będą wpośrzodku ciebie: 
y doznacie żem ia Pan. 

5. To mówi Pan Bóg: Utrapie¬ 
nie iedno, utrapienie oto idzie: 

6. Koniec przyohodźi, przycho¬ 
dzi kooieo: ocknął się przeciw 
tobie: oto przychodzi. 

7. Przyszło skruszenie na óię, 
który mieszkasz w ziemi: przy¬ 
chodzi czas, blisko iest dzień za¬ 
bijania, a nie sławy gór. 

8. Teraz z bliska w^yleię gniew 
jnóy na cię, y wykonam zapal¬ 
czywość moię na tobie: a osądzę 
cię według dróg twoich, y wło¬ 
żę na cię wszytkie złości twoie. 

9. A nie sfolguie oko moie, ani 
się zlituie: ale drogi twoie wło¬ 
żę na cię, y obrzydłośći twe 
wpośrzodku ciebie będą: a dozna¬ 
cie żem ia Pan który biię. 

10. Oto dzień, oto przyszedł: 
wyszło skruszenie, zakwitnęła 
laska, spłodziła pycha. 

11. Nieprawość urosła w laskę 
niczbożnośći: nie z nich y nie z 


ludu: ani z głosu ich, y nie bę¬ 
dzie odpoczynku między nimi. 

12. Przyszedł czas, przybliż'I 
się dzień: kto kupnie, niech się 
nie raduie: a kto przedaie, niech 
nie żałuie: bo gniew na wszytek 
lud iego. 

13. Bo kto przedaie, nic wróci 
się do tego co przedał, a iescze 
między żywymi żywot ich: bo 
widzenie do wszego gminu iego 
nie wróci się: a mąż w nieprawo¬ 
ści żywota swego nie zmocni się. 

14. Trąbcie w trąbę, niech się 
gotuią wszyscy, a niemasz ktoby 
szedł ku bitwie: bo gniew móy 
na wszytek lud iego. 

15. Miecz zewnątrz, a mór y 
głód we wnątrz: kto iest na po¬ 
lu, od miecza umrze: a którzy w 
mieście, morem y głodem pożarci 
będą. 

16. Y uydą którzy ocieką z 
nich: a będą na górach lako go¬ 
łębice dolin wszyscy drżący ka¬ 
żdy w nieprawości swey. 

17. Wszytkie ręce zemdleią, 
y wszytkie kolana pocieką wodą. 

18. Y przepaszą się włośicnni- 
eami, a okryie ie lękanie, na kn- 
żdey też twarzy wstyd, a na 
wszech głowach ich łysina. Isai. 
15. 1. Jerem . 48. 37. 

19. Srebro ich precz wyrzucać 
będą, a złoto ich gnoicm będzie. 
Srebro ich y złoto nie będzie ich 
mogło wybawić w dzień zapal- 
czywośći Pańskiey. Dusze swćy 
nie nasycą, y brzuchy ich nie 
będą napełnione: bo obrażenie 
nieprawośći ich stało się. Pros. 
ii. 4. Soph. i. i7. 

20. Y ozdobę kleynotów swoich 
na pychę obrócili, y wyobrażenia 
obrzydłośći swych y bałwanów 
z niego poczynili: dla tego dałem 
ią im ku nieczystości. Rccl. 5. iO. 

21. Y dam ią w ręce obcych na 
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rozohwycenie, y niezbożnikóm 
ziemskim na korzyść y splugawi tą. 

22. Y odwrócę oblicze moi© od 
nioh, y zgwałcą taiemnioę moię, 
y wnidą do niego łupieżnioy y 
©plugawią ią. 

23. Uczyń znmknienie: ponie¬ 
waż ziemia pełna iest sądu krwie, 
a miasto pełne nieprawość!. 

24. Y przywiodę nagorsze z 
pogan, y pośiędą domy ich, a u- 
ćiszę pychę możnych, y posiędą 
ńwiątnice ich. 

25. Gdy ucisk nadćydźie, będą 
szukać pokoio, a nie będzie. 

26. Trwoga na trwogę przy- 
dżie, a słuch na słuch: y będą 
szukać widzenia u Proroka, a za¬ 
kon zginie od kapłana, a rada od 
starców. 

27. Król będzie w żałobie, a 
książę oblecze się w smętek: y 
ręce ludu ziemskiego strwożą się. 
Według drogi ich uczynię im, a 
według sądów ich osądzę ie: a 
Wiedzieć będą żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Ezechiel widiiawszy podobień¬ 
stwo Boże, duchem zachwycony 
do Jeruzalem, widział tam barzo 
aprosne bałwochwalstwo Judz¬ 
kie, przeto Pan im 9 y kara¬ 
niem, y nicwysłuchaniem mo¬ 
dlitw, grozi . 

l.Y^Stalo się roku szóstego, w 
szóstym miesiącu dnia piątego, 
lam siedział w domu moim, a star¬ 
szy Judzcy śiedźieli przedemną: 
Y padła tam na ihię ręka Pana Boga. 

2. Y uyźrzafem, ano podobień¬ 
stwo iako widzenie ognia, od wi¬ 
dzenia bićdr iego, y niżćy ogień, 
a od hiódr iego y wyższóy iako 
widzenie iasnosći, iako pozór mo- 
ńiądzu. 


3. Y spusczone podobieństwo 
ręki uchwyciło mię za kędźierze 
głowy moiey: y podniósł mię 
duch między ziemię a niebo, y 
przywiódł mię do Jeruzalem w 
widzeniu Bożym podle bramy woę- 
trznóy patrzącey ku północy, gdzie 
był postawion bałwan rzewliwo- 
śći ku pobudzeniu zawińći. Hau. 
i4 . 86. 


4. A oto tam chwała Boga Izra- 
elowego, według widzenia ktd— 
rem widział na polu. 

5. Y rzekł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, podnieś oczy twe na dro¬ 
gę północną: y podniosłem oczy 
moie na drogę północną, a oto a. 
półnooy bramy ołtarzowćy bał¬ 
wan rzewliwośći w samym we- 
szćiu. 

6. Y rzekł do mnie: Synu ozło- 
wieczy, mnieroaszli że widzisz ty 
co ći ozynią, obrzydłosci wielkie, 
które tu działa dom Izraelski, a- 
bych daleko odstąpił od świątni- 
oe moićy ? a iescze obróciwszy się 
uyźrzysz obrzydliwości więtszc. 

7. Y wiódł mię do drzwi sieni: 
y uyźrzałem ano dziura iedna w 
śćienie. 

8. Yrzókł do mnie: Synu ozło- 
wieozy przekopay ścianę. A gdym 
przekopał śćiaoę, ukazały się drzwi 
iedne. 


9. Y rzekł do mnie: Wnidź, 
a obacz obrzydłosci barzo złe, 
które tu ći dźiałaią. 

10. Y wszedszy uyźrzałem ano 
wszelkie podobieństwo płazów y 
zwierzów obrzydliwość, y wsze¬ 
lakie bałwany domu Izraelskiego 
wymalowane były na śćienie w 
około wszędy. 

11. A śiedmdźieśiąt mężów z 
starszyoh domu Izraelowego, y 
Jezoniasz syn Sapban stał w po— 
śrzodku onych stoiących prze ! ma¬ 
lowaniem, a każdy miał kadżidł- 
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aioę w ręku swoich: a kurzawa 
obłoczna z kadzidła wstępowała. 

12. Y rzćkł do mnie: Iście wi¬ 
dzisz synu człowieczy, ©o starszy 
domu Izraelowego dźiałaią w Cie¬ 
mności , każdy w skry tośći komo¬ 
ry sweyf ko mówią: Nie widzi 
nas Pan: opuścił Pan ziemię. 

13. Y rzekł do mnie: Jescze 
•ię obróciwszy uyźrzysz obrzy- 
dłośći więtsze, które ći dźiałaią. 

14. Y wiódł mię przez drzwi 
bramy domu Pańskiego, które pa¬ 
trzyły ku północy: a oto tam nie¬ 
wiasty śiedźiały płaoząo Adonida. 

15. Y rzekł do mnie: Iście wi¬ 
działeś synu człowieczy? Icscze 
obróciwszy się uyźrzysz obrzy¬ 
dliwości więtsze niżli te. 

16. Y w wiódł mię do sieni do¬ 
mu Pańskiego wnętrznóy: a oto n 
drzwi domu Pańskiego między 
przyśionkiem a ołtarzem, iak miarz 
dwadzieścia y pięć mężów tyły 
maiąoe ku kościołowi Pańskiemu, 
a twarzy na wschód: a kłaniali 
się na wsohód słońca. 

17. Y rzekł do mnie: Iśćłe wi¬ 
działeś synu człowieczy: izali to 
lekka iest domowi Judzkiemu czy¬ 
nić obrzydłośći te, które tu czy¬ 
nią? bo napełniwszy ziemię nie¬ 
prawości, obrócili się ku drażnie¬ 
niu mnie: a oto przykładałą ga¬ 
łązkę do nosa swego. 

18. Przetóż y ia będę czynił 
w zapalczywośói: nie zfołguie o- 
ko moie, ani się smiłuie: a gdy 
będą wołać do oszu moich głosem 
wielkim, nie wysłucham ich. 


ROZDZIAŁ IX. 


O azesći mężach, y siódmym, 
który był % kałamarzem , oni 
wszytkie zabiiali, których ten nie 
piątnoiouł znamieniem Thau . 

v 

1. R Wołał do uszu moich gło¬ 
sem wielkim, mówiąc: Przybliży¬ 
ły się nawiedzenia miasta, a ka¬ 
żdy ma naozynie zabiiaaia w rę¬ 
ce swćy. 

2. A oto sześć mężów przyszli 
m drogi bramy wyższey, która pa-* 
trzy ku półnooy: a każdego na¬ 
ozynie zginienia w ręce sweyi 
ieden też mąż w pośrzodku ich 
obleezon był w płócienne szaty, 
a kałamarz pisarski na biodrach 
iego. Y weszli y stanęli podle oł¬ 
tarza miedzianego: 

3. A chwała Pana Izraelowego 
wzięta iest z Cherub która była 
na nim do progu domu: y zawo¬ 
łał męża który był obleczony w 
płócienne szaty, a miał kałamarz 
pisarski na biodrach swych. 

4. Y rzćkł Pan do niego: Przćy- 
dżi przez pośrzodek miasta w pół 
Jeruzalem: a naznacz Thau na 
czołach mężów wzdychaiąoyob, 
y żałuiąoyoh nad wszytkimi o- 
brzydł ościami, które się dzielą w 
pośrzodku iego. Kwod. it . 7. A- 
poc. f. 3. 

5. A onym rzćkł, gdym ia sły¬ 
szał : Idźcie po mieście za nim a 
zabiiayćie: niech nie folguie oko 
wasze, sni się smtłuyćie. 

6. Starego, młodzieniaszka, y 
pannę, maluczkiego y niewiasty 
zabiyćie aż do szozętu; a każdego 
na którym oyźrzyćie Thau, nio 
zabiiayćie: a od świątynio moićy 
pooznićie. 

7. Atak poczęli od mężów star¬ 
szych, którzy byli przed domem 
Bożym. X rzćkł do niob: splu- 
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zabitymi: wynidzćież y wyszli, 
y zabiiali te którzy byli w miesćie. 

8. A gdy się zabitanie skończy¬ 
ło, zostałem ia: y upadłem na o- 
blioze mole, y wołaiąo rzekłem. 
Ach, ach, aoh Panie Boże: a więc 
wytraćisz wszytek ostatek Izraela, 
wylewaiąo zapalonywosć twoię na 
Jeruzalem ? 

9. Y rzekł do mnie: Niepra¬ 
wość domu Izraelskiego y Judz¬ 
kiego wielka iest barzo wielce: 
y ziemia się krwie napełniła: y 
miasto pełne iest odwróoenia: bo 
mówili: Opuścił Pan ziemię, y 
Pan nie widzi. 

10. Przeto też oko mole nie 
zfolguie, ani cię smiłuie: drogę 
ich na głowę ich oddam. 

11. A oto mąż który był oble¬ 
czony w płócienne szaty, który 
miał kałamarz na grzbiećie swo¬ 
im, odpowiedział słowo, rzekąo: 
uozyniłem iakoś mi roskazaL 

ROZDZIAŁ X. 

O mężu któremu rotkazano na¬ 
brać ognia między koty , y wysy- 
pać na miasto, opisuie tez wi¬ 
dzenie Boga, zwierząt, kół, ta¬ 
ko w pierwszym rozdziale . 

1. ^ITwłdźiałem a oto na utwier¬ 
dzeniu, które było nad głową Che¬ 
rubin, lako kamień Saphir, iako 
kształt podobieństwa stolioe, u- 
kazało się nad nimi. 

2. Y rzekł do męża który oble¬ 
czony był w płóćienoe szaty, y 
rzekł: Wnidź w pośrzodek kół 
które są pod Cherubini, a napełni 
rękę twoię węgla ognistego któ¬ 
re iest między Cherubini, a wy- 
«yp na miasto. Y wszedł przed o- 
czyma mcmi: 

3. A Cberubim stali po prawicy 


błok napełnił sień wnętrzną. 

4. Y podniosła się chwała Pań¬ 
ska ed wierzchu Cheruba de pro¬ 
gu domu: y napełnił się dómo- 
błokiem, a sień napełniła się świa¬ 
tłości obwały Panskićy. 

5. A szom skrzydeł Cberubim 
słyszan był aż do sieni ze wnę- 
trzney, iako głos Boga wszech¬ 
mogącego mówiąoego. , 

6. A gdy roskazał mężowi któ- 
ry obleczony był w płócienne sza¬ 
ty, mówiąc: Weźmi ognia z po* 
srzodku kół, które są między Che¬ 
rubami: wszedszy on stanął per 
dle koła. 

I 7. Y naciągnął Cherub rękę z po- 
I srzodku Cberubim do ognia, któ¬ 
ry był między Cberubim, y wziął, 
y dał w rękę tego który był oble- 
ozon w płócienne szaty: który 
wziąwszy wyszedł. 

| 8. Y ukazało się w Cberubim 

podobieństwo ręki człowieozey 
l pod skrzydłami ich. 

I 9. Y widziałem a oto cztćry 
koła podle Cberubim: koło iedne 
podle Cheruba iednego, a koło 
drugie podle Cheruba iednego: a 
kształ kół było iako widzenie ka- 
mienia Chrisolita. 

10. A widzenie ich podobień¬ 
stwo iedno ozterzecb: iakoby by¬ 
ło koło wpodśrzodku koła. 

11. A gdy ohodźiły, na catóry 
części chodziły, a nie nawracały 
się gdy chodziły: ale na mieysee 
na które skłaniało się iść które 
piórwsze było, szły y drugie, a 
nie obracały się. 

12. A wszytko ciało iob, y szy¬ 
ło, y ręce, y skrzydła, y koła, 
pełne były oczu w około oztóreoh 
kół. 

13. A te koła nazwał potoczy¬ 
ste, gdym ia słyszał. 

14. A cztery oblicza miało ie- 
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dno, oblicze iedno oblicze Che¬ 
ruba: a oblicze wtóre oblicze czło¬ 
wiecze: a w trzecim oblicze lwie, 
a czwarte oblicze orłowe. 

II. Y podnieśli się Cherubini: 
To iest zwierzę którem widział 
nad rzeką Chobar. 

16. A gdy chodzili Cherubim, 
szły wespół przy nich y koła: 
A gdy podnosili Cherubowie skrzy¬ 
dła swe, aby się wywyższyli od 
źiemie: niezostawały koła: ale y 
one podle były. 

17. Gdy oni stali, stały: a z po¬ 
dniesionymi podnosiły się: bo duch 
żywota był w niob. 

18. Y wyszła chwała Pańska od 
progu kościoła: a stała nad Che¬ 
rubim* 

19. A podniózszy Cherubim 
skrzydła swe, wznieśli się od zie¬ 
mie przedemną: a gdy oni wy¬ 
chodzili, koła też szły za nimi: 
y stanął w wcszćiu bramy wscho- 
dniey domu Pańskiego: a chwała 
Boga lzraelowego była nad nimi* 

20* Toń iest zwierzę którem 
widźi&ł pod Rogiem Izraelowym 
nad rzeką Chobar: y zrozumia¬ 
łem że Cherubim byli. 

21. Cztery twarzy a iednego, 
y cztery skrzydła u iednego: a 
podobieństwo ręki człowieczey pod 
skrzydły ich. 

22. Y podobieństwo twarzy ich, 
one twarzy którem widział nad 
rzeką Chobar: a widzenia ich, y 
pochop każdego przed twarzą swą 
chodzić. 

ROZDZIAŁ XI. 

O pięć y dwudziestu mężów 
złych , o miężie, y kotle y o śmier¬ 
ci Fcltyela, o r o sproszeniu ludu, 
y zaś zebraniu iego. 

V 

1. m Podniósł mię duch, a w 
wiódł mię do bramy domu Pań¬ 


skiego wschodniey, która patrzy 
na wschód słońca: a oto w wc¬ 
szćiu bramy dwadzieścia y pięć 
mężów: y uyźrzałcm w pośrzod- 
ku ich Jezoniasza syna Ażur, y 
Phelthiasza syna Banaiasza, ksią¬ 
żęta ludu. 

2. Y rzekł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, ći są mężowie, którzy 
myślą nieprawość, a radzą złą 
radę w mieście tym. 

3. Mówiąo: Izaż nie dawno 
zbudowane są domy? Toć łest ko¬ 
cioł, a myśmy mięso. 

4. Przeto prorokuy o nich, pro- 
rokuy syna człowieczy. 

5. Y napadł na mię duch Pań¬ 
ski y rzekł do mnie: Mów: To 
mówi Pan: Takeśćie rzekli domie 
Izraelów, a myśli serca waszego 
ia znam. 

6. Barzo wieleśćie pobili w 
mieście tym, y napełniliście ulice 
iego pobitymi. 

7. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Pobici waszy którycheśćie nakła¬ 
dli w pośrzodek iego, ći są mię¬ 
sem, a to iest kotłem, y wywio¬ 
dę was zpośrzodku iego. 

8. Mieozaśćie się bali, amiecH 
przywiodę na was, mówi Pan Bóg. 

9. Y wypędzę was z pośrzodku 
iego, a dam was w rękę nieprzy¬ 
jaciół, y uczynię z wami sądy. 

10. Od miecza polężećie: na 
granicach Izraelowych osądzę was: 
a wiedzieć będźiećie żem ia Pan. 

11. Ono wam nie będzie kotłem, 
a wy nie będźiećie w pośrzodku 
iego mięsem: na granioaoh Izrael¬ 
skich osądzę was. 

12. Y wiedzieć będźiećie żem 
ia Pan : iżeśćie w przykazaniach 
moich nie chodźili, a sądóweśćie 
moich nie czynili: ale według są¬ 
dów poganów którzy około was 
są, czyniliście. 

13. Y .stało się gdjm proroko¬ 
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ROZDZIAŁ IV. 

Roskazał Bóg na cegle wyma¬ 
lować Jeruzalem y y zrządzić o- 
blężenie iego, które znaczyło i- 
stotne a skuteczne oblężenie ie¬ 
go y o głodzie też nieco • 

1. A, Ty synu człowieczy weźmi 
sobie cegłę, a położy** ią przed 
sobą: y wyrysujesz na nićy mia- 
Bto Jeruzalem. 

2. Y sporządzisz przeciw nie¬ 
mu oblężenie, z zbudujesz baszty, 
y usypiesz wał, y położysz prze¬ 
ciwko Jemu obozy, y postawisz 
tarany wokoło. 

3. A ty weźmi sobie panew że¬ 
lazną, y postawisz ią miasto ma¬ 
ro żelaznego między tobą a mię¬ 
dzy miastem: a umocnisz twarz 
twoię przeciw niemu, y będzie 
oblężone, y obtoczysz ie: znak 
lest domowi Izraelowemu. 

4. A ty będziesz spał na bok 
twóy lewy, y włożysz nieprawo¬ 
ści domu Iżraelowego nań, we¬ 
dle liozby dniów, których spać bę¬ 
dziesz na nim, y prziymiesz nie¬ 
prawości ioh: 

5. A la dałem tobie lata niepra¬ 
wość! ioh, wedle liozby dni, trzy¬ 
sta y dźiewięćdźieśiąt dni: y po¬ 
niesiesz nieprawość domu Izrae- 
lowego. 

6. A dokonawszy tego, bę¬ 
dziesz spał na bok twóy prawy 
powtóre, y weźmiesz nieprawość 
domu ludzkiego czterdźieśći dni: 
dzień za rok, dzień mówię za rok 
dałem tobie. Sum . i4. 84 . 

ł, A do oblężenia Jeruzalem o- 
bróćlsz twarz twoię, a ramię two- 
le będzie wyćiągnione: y będziesz 
prorokował przećiw iemu. 

8. Otom ćię obtoczył powroza¬ 
mi: y nie obróćisz się z boku twe¬ 


go na drugi bok, aż wypełnisz 
dni oblężenia twego. 

9. A ty nabierz sobie pszenice, 
y ięczmienia, y bobu, y socze¬ 
wice, y Jagieł, y wyki, y wło¬ 
żysz ie w naczynie iedno, y na¬ 
czynia z sobie chleba według licz¬ 
by dni, przez które będziesz spał 
na boku twoim: przez trzysta y 
dźiewięćdźieśiąt dni będźiesz ji 
iadł. 

10. A strawa twoia którą Jeść 
będźiesz, będźie ważyć dwadźie- 
śćia syklów na dźień: od ozaui 
aż do czasu ieść to będźiesz. 

11. Y wody w miarę napiiaćsię 
będźiesz, szóstą część Hinu: od 
czasu aż do czasu pić to będźiesz. 

12. A Jako podpłomyk ięozmien- 
ny ieść ji będźiesz: a łaynem któ¬ 
re wychodźi z człowieka nakry- 
iesz ji przed ioh oczyma. 

13. Yrzćkł Pan: Tak będą ieść 
synowie Izraelowi chlób swóy nie¬ 
czysty między narody, do których 
ie wyrzucę. 0$ee . 9. 8 • 

14. Y rzekłem: A, a, a, Panie 
Boże, oto dusza moia nie iesl 
splugawiona, a ścierwu y utar¬ 
ganego od zwierzów nic Sadłem 
z dźiećiństwa mego aż dotąd, ani 
wchodźiło do ust moich żadne 
mięso nieczyste. 

15. Y rzekł do mnie: Otóż da- 
łemći gnóy wołowy miasto gnoiu 
człowieczego: że uczynisz ohlćb 
twóy w nim. 

16. Y rzókł do mnie: Synu 
człowieczy: Oto ia złamię laskę 
chleba w Jeruzalem: y będą ieść 
chlób pod wagą, y w frasunku: 
a wodę pod miarą, y w ućisku 
pić będą: 

17. Żeby gdy niestanie chleba 
y wody, upadł każdy na brata 
swego: y poschnęli w nieprawo- 
śćiaoh swoich. 

ROK 
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ROZDZIAŁ V. 

Przez ogolenie włosów na gło¬ 
wie, y na brodzie , %naezy wiel¬ 
kie a rozmaite zatracenie Żydów 
prze złości ich, o przyszłych 
złych rzeczach, które miały 
przyść na Jeruzalem . 

!• - A. Ty synu człowieczy weźmi 
sobie miecz ostry, golący włosy: 
y weźmiesz ji, y będźiesz po- 
właczał po głowie twoićy, y po 
brodzie twoićy: y weźmiesz sobie 
szalo wagi, a rozdźielisz io. 

2. Trzecią część spalisz ogniem 
w pośrzćd miasta wedle wypeł¬ 
nienia dni oblężenia: y weźmiesz 
trzecią część, y zśiekasz mieczem 
około niego: a drogą trzecią część 
roztrzęśiesz na wiatr, a mieoza 
dobędę za nimi. 

3. Y weźmiesz z nich małą li¬ 
czbę, y zawiążesz ie w końcu 
płasoza twego. 

4. A z tych iesozo weźmiesz y 
wrzucisz ie wpośrzod ognia, y 
spalisz ie w ogniu: a z niego wy- 
nidźie ogień na wszytek dom I- 
sraelów. 

5. To mćwi Pan Bóg: To ięst 
Jeruzalem, wpośrzod narodów po* 
łożyłem ji, a wokoło niego ziemie. 

6* Y wzgardźiło sądy moie, że 
się stało niezboźnieysze niźli na- 
rodowie: y przykazanie moie wię- 
cey niźli te źiemie, które są oko¬ 
ło niego. Bo sądy moie porzuci¬ 
li, a w przykazaniu moim nie 
chodźili. 

7. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
żeście przewyższyli narody któ¬ 
re są około was, a nie ohodźili- 
sćie w przykazaniach moich, a 
sądów moich nie zachowaliście, 
wedle tdż sądów narodów które 
są około was, nie czyniliście: 


8. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Oto ia na ćię: a ia sam uczynię 
w pośrzodku ćiebie sądy przed 
eozyma narodów. 

9. A nczynię w tobie ozegont 
nie uczynił, y którym rzeczam 
podobnych czynić nie będę wię- 
ećy, dla wszeoh obrzydłoś ći two- 
ioh. 

10. Przeto oycowie będą ieśo 
syny w pośrzodku ćiebie, a sy¬ 
nowie będą ieść oyceswe: y bę¬ 
dę czynił w tobie sądy, y rozsy- 
pę, wszytkie ostatki twoie na ka¬ 
żdy wiatr. 

11. Przeto żywę ia, mówi Pan 
Bóg: leśli nie dla tego iżeś świą¬ 
tynię moię zgwałciło wszelakim 
obrażeniem twoim, y wszelakimi 
obrzydłośćiami twemi: ia też po¬ 
łamię, a nie przepuści oko moie, 
a niezlituię się. 

12. Trzecia część ćiebie morem 
pomrze, y głodem wyginie w po¬ 
śrzodku ćiebie: a trzecia ozęść 
ćiebie od miecza polęże około cie¬ 
bie: a trzecią część twoię na 
wszelki wiatr rozprószę, a mie¬ 
oza dobędę za nimi. 

13. Y wykonam zapalozywość 
moią y uspokoię rozgniewanie 
moie na nie, a ucieszę się: y do- 
znaią że ia Pan mówiłem w rze¬ 
wni wośći moiey, gdy wykouam 
rozgniewanie moie w nich. 

14. Y dam ćię na spustoszenie 
y na hańbę narodom, które są o- 
koło ćiebie przed obliczem każde¬ 
go miiaiącego. 

15. Y będziesz hańbą, y blu- 
źnieniem, przykładem, y zdumie¬ 
niem między narodami, które są 
około ćiebie, gdy uczynię w to¬ 
bie sądy w zapalczywośći, y w 
rozgniewaniu, y w fokach gnie- 
wliwych. 

16. Ia Pan mówiłem: ©dy wy¬ 
puszczę strzały głodu złe na nie: 
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które będą śmiertelne: a które wy- 
pusozę abyob was wytraćlł: y 
głód zbiorę na was, a połamię 
u was laskę Chleba. 

17. Y pusczę na was głód, y 
ćwierzęta złe, aż do wytracenia: 
a powietrze y krew przechodzić 
będą przez óię, y miecz przy¬ 
wiodę na ćię. la Pan mówiłem. 

ROZDZIAŁ VI. 

Dla bałwochwalstwa ludzkie¬ 
go, prorokuie ze miasta % kościo¬ 
ły ich miały byd% po każone, a 
którzyby mieczowi, głodowi, mo¬ 
ro ici uszli, ci w niewolą mieli 
bydź pobrani • 

l.YStała się mówa Pańska do 
mnie rzekąo: 

2. Synu ozłowieozy, obróć o- 
blicze twoie ku góróm Izraelskim, 
a prorokować będziesz na nie. 

3. Y rzeczesz, Góry Izraelskie 
słuohayćie słowa Pana Boga: To 
mówi Pan Bóg góram y pagórkóm, 
skalam, y dolinam: Oto ia przy¬ 
wiodę na was miecz, y wytracę 
wyżyny wasze. 

4. Y rozwalę ołtarze wasze, y 
będą połamane bałwany wasze: 
y porzucę pobite wasze przed bał¬ 
wany waszemi. 

5. Y dam trupy synów Izraelo- 
wych przed bałwany waszómi: a 
rozrzucę kości wasze około ołta¬ 
rzów waszych, 

0. We wszech mieszkaniach 
waazyoh. miasta spustoszone bę¬ 
dą, a wyżyny zburzone y rozwa¬ 
lone: y zaginą ołtarze wasze, y 
połamane będą, y ustaną bałwa¬ 
ny wasze, y skruszone będą zbo¬ 
ry wasze, y wygładzone będą 
dzieła wasze. 

7. Y padnie zabity w posrzodku 
was: y dowiecie się żem ia Pan. 


8. A pozostawię z was te któ¬ 
rzy uydą mieoza między narody, 
gdy was rozprószę po źiemiaoh. 

9. Y wspomnią na mię wyzwo¬ 
leni waszy, między narodami do 
których więźnie są zagnani: żem 
skruszył serce ioh cudzołożące, 
y odstępuiące odemnie: y oczy 
ioh cudzołożąoę za bałwany swć- 
mi: y omierzną sami sobie dla 
złość! które ozyniii wszelakimi 
brzydkośćiami swdmi. 

10. Y doznaią że ia Pan nie pró~ 
żnom mówił żem im to złe miat 
uczynić. 

11. To mówi Pan Bóg: Udem 
rękę twołę, a przytrąć nogę two- 
ię, y mów: Aoh na wszytkie o- 
brzydłośći złych domu Izraelo- 
wego: bo od miecza, od głodu 
y od moru polęgą. 

12. Kto daleko iest, morem u- 
mrze: a kto blisko, od mieoza u- 
padnie: a kto pozostanie y oblężou 
będzie głodom umrze: y wyko¬ 
nam rozgniewanie mole na niob.' 

13. A doznacie żem ia Pan, 
gdy będą pobići waszy między 
bałwanami waszymi około ołta¬ 
rzów waszych , na wszelkim pa¬ 
górku wysokim, y po wszech 
wićrzohach górnych, y pod każ¬ 
dym drzewem gaistym, y pod 
wszelkim dębem gałęźistym, na 
mieyscu gdzie palili kadzidła won¬ 
ne wszem bałwanom swym. 

14. Y wyćiągnę rękę moię na 
nie, y uczynię ziemię spustoszo¬ 
ną y opusozoną od pusozóy Do- 
blatha po wszech mieszkaniach 
ioh: a doznaią żem ia Pan. 


ROZ-. 
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ROZDZIAŁ VII. 

Opowiada Prorok iż iuż blisko 
był czas y że wszytka ziemia 
Judzka koniecznie a nie odmien¬ 
nie spustoszenie miała wziąć. 

1. M. Stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąe: 

2. A ty synu człowieczy, To 
mówi Pan Bóg ziemi Izraclo wey: 
Koniec przyszedł, przyszedł ko¬ 
niec na cztery strony ziemie. 

8. Teraz koniec na cię, y pu- 
eczę zapalczywośó moię na cię: 
y będę cię sądził według dróg 
twoich: y położę przeciwko tobie 
wszytkie obrzydłośći twoie. 

4. Y nie sfolguie oko moie to¬ 
bie, ani się zlituię: ale drogi two- 
le włożę na cię, a brzydliwośći 
twoie będą wpośrzodku ciebie: 
y doznacie żem ia Pan. 

5. To mówi Pan Bóg: Utrapie¬ 
nie iedno, utrapienie oto idzie: 

6. Koniec przychodzi, przycho¬ 
dzi koniec: ocknął się przeciw 
tobie: oto przychodzi. 

7. Przyszło skruszenie na cię, 
który mieszkasz w ziemi: przy¬ 
chodzi czas, blisko iest dzień za- 
biiania, a nie sławy gór. 

8. Teraz z bliska wyleię gniew 
móy na cię, y wykonam zapal- 
czywość moię na tobie: a osądzę 
cię według dróg twoich, y wło¬ 
żę na cię wszytkie złości twoie. 

9. A nic sfolguie oko moie, ani 
się zlituie: ale drogi twoie wło¬ 
żę na cię, y obrzydłośći twe 
wpośrzodku ciebie będą: a dozna¬ 
cie żem ia Pan który biię. 

10. Oto dzień, oto przyszedł: 
wyszło skruszenie, zakwitnęła 
laska, spłodziła pycha. 

11. Nieprawość urosła w laskę 
niczbożnośći: nie z nich y nie z 


ludu: ani z głosu ich, y nie bę¬ 
dzie odpoczynku między nimi. 

12. Przyszedł czas, przybliż’,! 
się dzień: kto kopnie, niech się 
nie raduie: a kio przedaie, niech 
nie żałuie: bo gniew na wszytok 
lud iego. 

13. Bo kto przodaie, nlewróći 
się do tego co przedał, a iesczo 
między żywymi żywot ich: bo 
widzenie do wszego gminu iego 
nie w f róći się: a mąż w nieprawo¬ 
ści żywota swego nie zmocni się. 

14. Trąbcie w trąbę, niech się 
gotuią wszyscy, a niemasz ktoby 
szedł ku bitwie: ho gniew móy 
na wszytek lud iego. 

15. Miecz zewnątrz, a mór y 
głód we wnątrz: kto iest na po¬ 
lu, od miecza umrze: aktorzy w 
mieście, morem y głodem pożarci 
będą. 

16. Y uydą którzy ućieką z 
nich: a będą na górach lako go¬ 
łębice dolin wszyscy drżący ka¬ 
żdy w nieprawości swey. 

17. Wszytkie ręce zemdleią, 
y wszytkie kolana pocieką wodą. 

18. Y przepaszą się włośicnni- 
cami, a okryie ie lękanie, na ka- 
żdey też twarzy wstyd, a na 
wszech głowach ich łysina, lsau 
iZ. i. Jerem . 48. 37. 

19. Srebro ich precz wyrzucać 
będą, a złoto ich gnoicra będzie. 
Srebro ich y złoto nie będzie ich 
mogło wybawić w dzień zapal- 
czywośći Pańskiey. Dusze swóy 
nie nasycą, y brzuchy ich nie 
będą napełuionc: bo obrażenie 
nieprawość! ich stało się. Pros. 
ii. 4. Soph. i. i7. 

20. Y ozdobę kleynotów swoich 
na pychę obrócili, y wyobrażenia 
obrzydłośći swych y bałwanów 
z niego poozynili: dla tego dałem 
ią im ku nieczystości. RccL 3. i O. 

21. Y dam ią w ręce obcych na 
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rozch wycenie, y nlezbożnikóm 
ziemskim na korzyść y splugawi ią. 

22. T odwrócę oblicze moie od 
niob, y zgwałcą taiemnioę moię, 
y wnidą do niego łupicżnioy y 
zplngawią ią. 

23. Uczyń zamknienie: ponie¬ 
waż ziemia pełna iest sądu krwie, 
a miasto pełne nieprawośći. 

24. Y przywiodę nagorsze z 
pogan, y pośiędą domy ich, a u- 
ćiszę pychę możnyob, y pośiędą 
świątnice ich. 

25. Gdy ućisk nadóydźie, będą 
szukać pokoio, a nie będzie. 

26. Trwoga na trwogę przy- 
dźie, a słuch na słuch: y będą 
szukać widzenia u Proroka, a za¬ 
kon zginie od kapłana, a rada od 
starców. 

27. Król będzie w żałobie, a 
książę oblecze się w smętek: y 
ręce ludu ziemskiego strwożą się. 
Według drogi ich uczynię im, a 
według sądćw ich osądzę ie: a 
wiedzieć będą żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Ezechiel widHawszy podobień¬ 
stwo Boże, duchem zachwycony 
do Jeruzalem, widział tam barzo 
sprosne bałwochwalstwo Judz¬ 
kie, przeto Pan im, y kara¬ 
niem, y niewysłuchaniem mo¬ 
dlitw, grozi . 

1.^ Stało się roku szóstego, w 
szóstym miesiącu dnia piątego, 
iam siedział w domu moim, a star¬ 
szy Judzcy śłedźłeli przedemną: 
Y padła tam na ihię ręka Pana Boga. 

2. Y uyźrzałem, ano podobień¬ 
stwo iako widzenie ognia, od wi¬ 
dzenia biodr iego, y niżćy ogień, 
a od biodr iego y wyższćy lako 
widzenie iasnośći, iako pozór mo- 
ńiądzu. 


3. Y spusczone podobieństwo 
ręki uchwyciło mię za kędziorze 
głowy moiey: y podniósł mię 
dueh między ziemię a niebo, y 
przywiódł mię do Jeruzalem w 
widzeniu Bożym podle bramy wnę- 
trzney patrzącey ku północy, gdzie 
był postawion bałwan rzewliwo- 
śći ku pobudzeniu zawiści. Dan. 
i4 . 85. 

4. A oto tam chwała Boga Izra- 
elowego, według widzenia któ- 
rem widział na polu. 

5. Y rzekł do mnie: Synu czło- 
wieozy, podnieś oczy twe na dro¬ 
gę północną: y podniosłem oozy 
moie na drogę północną, a oto z. 
półnooy bramy ołtarzowey bał¬ 
wan rzewliwośói w samym we- 
szóiu. 

6. Y rzekł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, mniemaszli że widzisz ty 
co ói ozynią, obrzydłośói wielkie, 
które tu działa dóm Izraelski, a- 
bych daleko odstąpił od świątnl- 
oe moióy? a iescze obróciwszy się 
uyźrzysz obrzydliwości więtszc. 

7. Y wiódł mię do drzwi śients 
y uyźrzałem ano dziura iedna w 
śóienie. 

8. Yrzekł do mnie: Synu ozło- 
wieozy przekopay ścianę. A gdym 
przekopał śćiaoę, ukazały się drzwi 
iedne. 

9. Y rzekł do mnie: Wnidź, 
a obacz obrzydłośói barzo złe, 
które tu ći dżiałaią. 

10. Y wszedszy uyźrzałem ano 
wszelkie podobieństwo płazów y 
zwierzów obrzydliwość, y wsze¬ 
lakie bałwany domu Izraelskiego 
wymalowane były na śóienie w* 
około wszędy. 

11. A śiedmdźieśiąt mężów z 
starszych domu Izraelowego, y 
Jezoniasz syn Sapbnn stał w po- 
śrzodku onych stoiących przed ma¬ 
lowaniem, a każdy miał kadźidł- 
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nioę w ręku swoich: z kurzawa 
obłoczna z kadzidła wstępowała. 

12. Y rzókł do mnie: Iście wi¬ 
dzisz synu człowieczy, ©o starszy 
domu Izraelowego dźiałaią w Cie¬ 
mności , każdy wśkrytośći komo¬ 
ry swey? bo mówią: Nie widźl 
nas Pan: opuścił Pan ziemię. 

13. Y rzekł do mnie: Jescze 
się obróciwszy uyźrzysz obrzy- 
dłośći więtsze, które ći dźiałaią. 

14. Y wiódł mię przez drzwi 
bramy domu Pańskiego, które pa¬ 
trzyły ku północy: a oto tam nie¬ 
wiasty siedziały płaoząe Adonida. 

15. Y rzekł do mnie: Iście wi¬ 
działeś synu człowieczy? Icsoze 
obróciwszy się uyźrzysz obrzy¬ 
dliwości więtsze niźli te. 

16. Y w wiódł mię do sieni do¬ 
mu Pańskiego wnętrznóy: a oto u 
drzwi domu Pańskiego między 
przyśionkiem a ołtarzem, lak mlarz 
dwadzieścia y pięć mężów tyły 
mniąoe ku kościołowi Pańskiemu, 
a twarzy na wschód: a kłaniali 
eię na wsohód słońca. 

17. Y rzekł do mnie: lśćie wi¬ 
działeś synu człowieezy: izali to 
lekka iest domowi Judzkiemu czy¬ 
nić obrzydłośći te, które tu czy¬ 
nią? bo napełniwszy ziemię nie¬ 
prawości, obróóili się kn drażnie¬ 
niu mnie: a oto przykładaią ga¬ 
łązkę do nosa swego. 

18. Przetóż y ia będę ezynił 
w zapalczywośći: nie sfołguie o- 
ko mole, ani się smiłuie: a gdy 
będą wołać do uszu moich głosem 
wielkim, nie wysłuoham ich. 


ROZDZIAŁ IX. 


O szeici mężach, y siódmym, 
który był % kałamarzem , oni 
wszytkie zabiiali y których ten nie 
piątnował znamieniem Thau. 

1. A Wołał do uszu moich gło¬ 
sem wielkim, mówiąo: Przybliży¬ 
ły się nawiedzenia miasta, a ka¬ 
żdy ma naczynie zabiiania w rę¬ 
ce swćy. 

2. A oto sześć mężów przyszli 
a drogi bramy wyższćy, która pa-* 
trzy ku północy: a każdego na¬ 
czynie zginienia w ręce swey* 
ieden tóż mąż w pośrzodku ich 
obleezon był w płócienne szaty, 
a kałamarz pisarski na biodrach 
iego. Y weszli y stanęli podle oł¬ 
tarza miedzianego: 

3. A chwała Pana Izraelowego 
wźięta iest z Cherub która była 
ua nim do progu domu: y zawo¬ 
łał męża który był obleozony w 
płócienne szaty, a miał kałamarz 
pisarski na biodrach swych. 

4. Y rzćkł Pan do niego: Przey- 
dźi przez pośrzodek miasta w pół 
Jeruzalem: a naznaoa Thau na 
czołach mężów wzdyohaiąoych, 
y żałuiąoyoh nad wszytkimi o- 
brzydłościami, które się dźieią w 
pośrzodku iego. Exod. i2. 7 . A- 
poc. f . 0. 

5. A onym rzókł, gdym la sły¬ 
szał : Idźcie po mieście za nim a 
zabiiayćie: niech nie folguie oko 
wasze, ani się smiłuyóie. 

6. Starego, młodzieniaszka, y 
pannę, maiuozkiego y niewiasty 
zabiyćie aż do szczętu s a każdego 
na którym uyźrzyćie Thau, nio 
zabiiayćie: a od Świątynie moiey 
poeznićie. 

7. A tak poczęli od mężów star¬ 
szych, którzy byli przed domem 
Bożym. Y rzćkł do uich: splu- 
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gawćie dóm, a napełalćłe śieni 
zabitymi: wynidźćież y wyszli, 
y zabiiali te którzy byli w mieście. 

8. A gdy się ztbiianie skończy¬ 
ło, zostałem ia: y opadłem na o- 
blioze mole, y wołaiąo rzekłem. 
Ach, ach, ach Panie Boże: a więc 
wytracisz wszytek ostatek Izraela, 
wylćwaiąo z spalony wość twoię na 
Jeruzalem ? 

9. T rzekł do mnie: Niepra¬ 
wość domu Izraelskiego y Judz¬ 
kiego wielka Łest baszo wielce: 
y ziemia się krwle napełniła: y 
miasto pełne test odwrócenia: bo 
mówili: Opuścił Pan ziemię, y 
Pan nie widzi. 

10. Przeto też oko moie nie 
zfolguie, ani aię smiłuie: drogę 
Ich na głowę ioh oddam. 

11. A oto mąż który był oble¬ 
czony w płócienne szaty, który 
miał kałamarz na grzbiećie swo¬ 
im, odpowiedział słowo, rzekąe: 
uozyaiłem Ukoś mi roskazaŁ 

ROZDZIAŁ X. 

O mężu któremu roskazano na¬ 
brać ognia między koły y y wysy¬ 
pać na miasto, opisuie teł wi¬ 
dzenie Boga, zwierząt, kół, ia- 
ko w pierwszym rozdziale • 

1. Widziałem a oto na utwier¬ 
dzenia, które było nad głową Che- 
rnbim, lako kamień Saphir, lako 
kształt podobieństwa stolioe, u- 
kazało się nad nimi. 

2. Y rzekł do męża który oble¬ 
czony był w płóćienne szaty, y 
rzekł : Wnidź w peśrzodek kół 
które są pod Cherubini, a napełni 
rękę twoię węgla ognistego któ¬ 
re iest między Cherubini, a wy- 
«yp na miasto. Y wszedł przed o- 
czyma memi: 

3. A Cherubim steli po prawicy 


domu, gdy mąż wehodźił: a o- 
błok napełnił śień wnętrzną. 

4. Y podniosła się chwała Pań¬ 
ska od wiórzch u Cheruba do pro¬ 
gu domu: y napełnił się dóm o- 
błokiem, a śień napełniła się świa¬ 
tłość! obwały Pańskióy. 

5. A szum skrzydeł Cherubim 
słyszan był aż do śieni ze waę- 
trzney, iako głos Boga wszeeh- 
mogącego mówiącego. 

6. A gdy roskazał mężowi któ¬ 
ry obleczony był w płócienne sza¬ 
ty, mówiąc: Weźmi ognia npo- 
śrzodku kół, które są między Che¬ 
rubami: wszedszy on stanął per 
dle koła. 

7. Y zaciągnął Cherub rękę z po- 
I śrzodku Cherubim do ognia, któ¬ 
ry był między Cherubim, y wziął, 
y dał w rękę tego który był oble- 
czon w płóćienne szaty: który 
wziąwszy wyszedł. 

8. Y ukazało się w Cherubim 
podobieństwo ręki człowieozćy 
pod skrzydłami ich. 

i 9. Y widziałem a oto cztćry 
koła podle Cherubim: koło iedno 
podle Cheruba iednego, a koło 
drugie podle Cheruba iednego: a 
kształ kół było iako widzenie ka¬ 
mienia Chrisolita. 

10. A widzenie ich podobień¬ 
stwo iedno czterzech: iakoby by¬ 
ło koło wpodśrzodku koła. 

11. A gdy ohodźiły, na cztćry 
części ohodźiły, a nie nawracały 
się gdy chodziły: ale na mieysee 
na które skłaniało się iść któro 
pićrwsze było, szły y drugie, a 
nie obracały się. 

12. A wszytko olało ieb, y szy¬ 
ło, y ręce, y skrzydła, y koła, 
pełne były oczu w około oztćreob 
kół. 

18. A te koła nazwał potoczy¬ 
ste, gdym ia słyszał. 

14. A cztery oblicza miało v ie- 

duo. 
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dno, oblicze iedno oblicze Che¬ 
ruba: a oblicze wtóre oblicze czło¬ 
wiecze: a w trzecim oblicze lwie, 
a czwarte oblicze orłowe. 

1§. Y podnieśli się Cherubim: 
To iest zwierzę którem widział 
nad rzeką Chobar. 

16. A gdy chodzili Cherubim, 
szły wespół przy nich y koła: 
A gdy podnosili Cherubowie skrzy¬ 
dła swe, aby się wywyższyli od 
ziemie: niezostawały koła: ale y 
one podle były. 

17. Gdy oni stali, stały: a z po¬ 
dniesionymi podnosiły się: bo duch 
żywota był w niob. 

18. Y wyszła chwała Pańska od 
progu kościoła: a stała nad Che¬ 
rubim* 

19. A podniózszy Cherubim 
skrzydła swe, wznieśli się od zie¬ 
mie przedemną: a gdy oni wy¬ 
chodzili, koła też szły za nimi: 
y stanął w wcszćiu bramy wsoho- 
dniey domu Pańskiego: a chwała 
Boga lzraelowego była nad nimi. 

20. Toń iest zwierzę którem 
w'i dział pod Rogiem Izraelowym 
nad rzeką Chobar: y zrozumia¬ 
łem że Cherubim byli. 

21. Czte'ry twarzy u iednego, 
y cztery skrzydła u iednego: a 
podobieństwo ręki człowieczey pod 
skrzydły ich. 

22. Y podobieństwo twarzy ich, 
one twarzy którem widział nad 
rzeką Chobar: a widzenia ich, y 
pochop każdego przed twarzą swą 
chodzić. 

ROZDZIAŁ XI. 

O pięć y dwudziestu mężów 
Złych, o miężie, y kotle, o śmier¬ 
ci Fcltycla, o rozprószeniu ludu f 
y zaś zebraniu iego. 

V 

1. ■■ Podniósł mię duch, a w 
wiódł mię do bramy domu Pań¬ 


skiego wschodniey, która patrzy 
na wschód słońca: a oto w we- 
szćiu bramy dwadzieścia y pięć 
mężów: y uyźrzałcm w pośrzod- 
ku ich Jezoninsza syna Ażur, y 
Phelthiasza syna Banaiasza, ksią¬ 
żęta ludu. 

2. Y rzekł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, ći są mężowie, którzy 
myślą nieprawość, a radzą złą 
radę w mieście tym. 

3. Mówiąc: Izaż nie dawno 
zbudowane są domy? Toć iest ko¬ 
cioł, a myśmy mięso. 

4. Przeto prorokuy o nich, pro- 
rokuy synu człowieczy. 

5. Y napadł na mię duch Pań¬ 
ski y rzekł do mnie: Mów: To 
mówi Pan: Takeśćie rzekli domio 
Izraelów, a myśli serca waszego 
ia znam. 

6. Barzo wieleśćie pobili w 
mieście tym, y napełniliście ulice 
iego pobitymi. 

7. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Pobici waszy którycheśćie nakła¬ 
dli w pośrzodek iego, ći są mię¬ 
sem, a to iest kotłem, y wywio¬ 
dę was zpośrzodku iego. 

8. Mieozaśćie się bali, a miecz 
przywiodę na was, mówi Pan Bóg. 

9. Y wypędzę was zpośrzodku 
iego, a dam was w rękę nieprzy- 
iaćiół, y uczynię z wami sądy. 

10. Od miecza polężećie: na 
granicach Izraelowych osądzę was: 
a wiedzieć będźiećie żem ia Pan. 

11. Ono wam nie będzie kotłem, 
a wy nic będźiećie w pośrzodku 
iego mięsem: na granicaoh Izrael¬ 
skich osądzę was. 

12. Y wiedzieć będźiećie żem 
ia Pan: iżeśćie w przykazaniach 
moich nie chodźili, a sądóweśćie 
moich nie czynili: ale według są¬ 
dów poganów którzy około was 
są, czyniliście. 

13. Y .stało się gdym proroko¬ 

wał 
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wał, że Phełti&sz syn Banaiaszów 
umarł: y padłem na oblicze swe, 
wołaiąc wielkim głosem, y rze¬ 
kłem: Ach, ach, ach Panie Bo- 
ie, dokonanie czynisz ostatków 
Izraela? 

14. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, mówiąc: 

15. Synu człowieczy, braóia 
twoi, braeia twoi, mężowie po¬ 
winowaci twoi, y wszytek dóm 
Izraelski wszysoy do który oh mó¬ 
wili obywatele Jerozolimscy* Od¬ 
dalcie się od Pana, nam dana 
test ziemia, abyśmy ią posiedli. 

16. Przeto to mówi Pan Bóg: 
lżem ie oddalił między narody, a 
iżem ie rozprószył po żiemiaoh, 
będę im świątnicą małą w zie¬ 
miach do których zaszli. 

17. Przeto mów: To mówi Pan 
Bóg: Zbiorę was z narodów, y 
skupię z ziem po któryoheśóie roz¬ 
prószeni, a dam wam ziemię I- 
sraelowę* 

18. Y wnidą tam, y zniosą 
wszytkie urazy, y wszytkie o- 
brzydłośći iey z niey. 

19. Y dam im seroe iedno, y 
ducha nowego dam do wnętrzno¬ 
ści ich, y odeymę serce kamien¬ 
ne z ciała ich, y dam im seroe 
mięsiste: Jerem • di. 33* 

20. Żeby ohodźili w przykaza¬ 
niach moioh, a strzegli sądów mo¬ 
ich, y czynili ie: aby mi byli lu¬ 
dem, aia im był Rogiem. 

21. Których serce za urazami 
y za obrzydłośćiami swemł cho¬ 
dzi, tych drogę położę na głowę 
ich, mówi Pan Bóg. 

22. Y podnieśliCherubimskrzy- 

dła swe, y koła z nimi: a chwa¬ 
ła Boga lzradowego była nad 
nimi. 

23. Y wstąpiła chwała P/inska 
y, pośrzodku miasta, y stanęła na 
gól ze która iest na wschód miastu. 


24. A duch podniósł mię, y 
przywiódł mię do Chaideyskióy 
ziemie do zaprowadzenia w wi¬ 
dzeniu, wduchn Bożym: y odię- 
te było odemnie widzenie którea 
widział. 

25. A mówiłem do zaprowadze¬ 
nia wszytkie słowa Pańskie, któ¬ 
re mi był okazał. 

ROZDZIAŁ X1L 

Ezechiel sprawami swe mi zna¬ 
czy miasta Jeruzalem 9 y Kró¬ 
lów tego poimanie , y zaprowa¬ 
dzenie do więzienia, a ostatki od 
miecza, głodu, moru potracenie* 

l.TTstała gję mowa Pańska de 
mnie, mówiąc: 

2. Synu ozłowieczy w pośrzod¬ 
ku domu drażniącego ty mieszkasz: 
którzy oczy maią do widzenia, a 
nie widzą: y uszy do słuchania, 
a nie słyszą: bo dóm drażniąc/ 
iest. 

3. A tak ty synu człowieczy, 
uczyń sobie naczynia zaprowa¬ 
dzenia, a przeprowadzisz się we 
dnie przed nimi: a przeprowadzisz 
się z mieysca twego na inne miey- 
soe przed ieh oczyma: ieśii snadź 
obaczą że dóm drażniący iest. 

4. Y wyniesiesz precz naczy¬ 
nia twoie, łąko naczynia prowa¬ 
dzącego się we dnie przed ich 
oezyma: a ty wynidżiesz wieczór 
przed nimi, iako wychodzi ten eo 
się prowadzi. 

5. Przed oczyma ich przekopay 
sobie śćianę, a wynidżiesz przez 
nię. 

6. Przed oczyma ich na ramio- 
naoh wynieśion będziesz, zmierz— 
kiem wynieśion będziesz: twarz 
swoię zakryjesz, ń na ziemię pa¬ 
trzyć nie będziesz: bo dziwem da¬ 
łem cię domowi laraclowemu. 

7. 
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7. Uczyniłem tedy inko mi był 
Pan roskazał: naczynia moie wy¬ 
niosłem iako naczy nia prowadzą¬ 
cego się we dnie: a wieczór prze¬ 
biłem sobie ścianę ręką: y wy¬ 
szedłem zmierzkiem, na ramio¬ 
nach niesiony przed ich oczyma. 

8. Y srała się mowa Pańska ra¬ 
no do mnie, mówiąc: 

9. Synu człowieczy, izali nie 
mówili do ciebie dóm Izraelski, 
dóm drażniący: Co ty czynisz ? 

10. Mów do nich: To mówi 
Pan Bóg: To brzemię na książę 
które iest w Jeruzalem, y na wszy¬ 
tek dom Izraelów który iest wpo- 
śrzodku iob. 

11. Mów: Jam dziw wasz: la¬ 
kom uczynił, tak się im stanie, w 
zaprowadzenie y w niewolą póydą. 

12. A książę które iest w po- 
śrzodku ich, na ramionach ponio¬ 
są: zmierzkiem wynidżie: ścianę 
przebitą aby go wynieśli: oblicze 
lego zakryte będzie, aby okiem 
nie widział źieinie. 

13. Y zastawię nań śieó moię, 
y poiman będzie niewodem mo¬ 
im: y przywiodę go do Babilonu 
do źieraie Chalde^skiey: y tóy Bie 
nyżrzy, y tara umrze. 4. Król. 25. 

14. A wszytkie którzy są około 
niego, pomoc iego, y ufy iego 
rozproszę na wszelaki wiatr, y 
miecza dobędę za nimi. 

15. Y wiedzieć będą żem ia 
Pan, gdy ie rozprószę między 
narody, y rozśieię ie po ziemiach. 

16. Y zostawię z nieb trochę 
mężów od miecza, od głodu, y 
moru: aby opowiadali wszytkie 
nłośói Ich między narody do kto— 
Tyoh wtiidą: y wledźićć będą żem 
la Pan. 

17. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: 

18. Synu człowieczy, chleb 
twóy w zatrwożeniu iedz, ale y 


wodę twoię z kwapieniem y z fra¬ 
sunkiem piy. 

19. Y rzeczesz do ludu ziemie: 
To mówi Pan Bóg do tycb, któ¬ 
rzy mieszkaią w Jeruzalem w zie¬ 
mi Izraelskiey: Chlób swóy w kło¬ 
pocie ieść będą, a wodę swą w 
pustoszeniu pić będą: że spusto¬ 
szcie ziemia od mnóstwa swego, 
dla nieprawość! wszech mieszka¬ 
jących w nlćy. 

20. Miasta też w których teras 
mieszkaią, spustoszone będą, zie¬ 
mia pusta: y wiedźićć będziecie 
żem ia Pan. 

2 U Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: 

22. Synu człowieczy, co to za 
przypowieść u was w ziemi Izra- 
elowey? mówiących: W długą 
póydą dni, a zginie wszelakie 
widzenie. 

23. Przeto mów do nich: To 
mówi Pan Bóg: Uczynię że usta¬ 
nie ta przypowieść, ani pospoli- 
ćle mówić będą więoćy w Izrae¬ 
lu, y mów do nich że się przy¬ 
bliżyły dni, y mowa każdego wi¬ 
dzenia. 

24. Bo nie będżie więoey ża¬ 
dnego widzenia próżnego, ani 
proroctwa wątpliwego w pośrzod- 
ku synóyr Izrael. 

25. Bo ia Pan mówić będę: a 
którekolwiek słowo wyrzekę, sta¬ 
nie się, y nioodwlecze się daiey: 
ale za dni waszych, domie dra¬ 
żniący mówić będę słowo, y u- 
czynię ie, mówi Pan Bóg. 

26. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: 

27. Synu człowieczy, oto dóm 
Izraelów mowiącyoh: Widzenie 
które ten widźfi, na wiele dni y 
na ozasy długie ten prorokuie. 

28. Przeto mów do nich: To 
mówi Pan Bóg: Nie przewlecze 
się dalóy wszelka tnowa min, 

sło- 
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14. Y st»ł» się nowa Psńsks do 
mnie, mówiąc i 

13. Synu człowieczy, ziemia 
gdy zgrzeszy przeciwko mnie, że 
występoląo występnie, wyciągnę 

rękę mołę na nlę, y zi«nl? laskę 
obleka ióy, y wpnsozę nanię głód, 
y wybilę z nióy ozłowieka y by- 

^14. A leśll będą ći trzey mężo¬ 
wie wpośrzodku ióy, Noe, Da¬ 
niel, y Job, ći sprawiedliwością 
wybawią dnsno swe, mówi Pan 

zastępów# 

15. leśll też zły źwiórz przy¬ 
wiodę na ziemię żebych ią spu¬ 
stoszył, y byłaby bezdrożob, dla 
tego że nióraasz przychodzącego 
dla zwierzów: 

16. Ci trzćy mężowie leśll będą 
w niey, żywę ia, mówi Pan Bóg, 
ie ani synów, ani córek nie wy¬ 
bawią: ale oni sami wybawieni 
będą, lecz ziemia będzie spnsto- 


izona. 

17. Aboieśll mlecz przywiodę 
ia onę ziemię, y rzeknę mieczo¬ 
wi: Przeydźi po ziemi: y wytrn- 
Ję z nióy człowieka y bydlę: 

18. A trzćy mężowie ći byliby 
w posrzodku ióy: żywę ia, mówi 
Pan Bóg, nie wybawią synów oni 
córek: ale oni sami wybawieni 
będą. 

19. leśll tćż pusczę mór na onę 
ziemię, * wylelę rozgniewanie 
mnie na nlf we krwi, że wygu¬ 
bię z nióy człowieka y bydlę: 

20. A Noe, y Daniel, y Job, 
byliby wpośrzodku ióy: żywę ia, 
nfówl Pan Bóg, że syna y córki 
nie wybawią: ale sami spraw-e- 
dliwSlą swą wybawią dusze swe. 

21 . Bo to mówi Pan Bog: Że 

— -fy? 


pozabliał z niego człowieka jr 
bydlę: 

22. Wszakże zostanie w mm 
wybawienie wywodzących syny 
y córki: oto oni przydą do was, 
a oglądacie drogę ich, y wyna¬ 
lazki ich, a pocieszeni będziecie 
we złym, którcm przywiódł na 
Jeruzalem, we wazytkimcom przy¬ 
wiódł na nie. 

23. Y pocieszą was, gdy uy- 
źrzyćie drogę ich, y wynalazki 
ich: a poznacie żem nie próżno 
ozynił wszytko com uczynił w 
nim, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XV. 

Słowo Pańskie przeciwko Je¬ 
ruzalem, które nazywa drze¬ 
wem winney maóice nieużytecz¬ 
nym o 

1. Y^Stałasię mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. Synu ozłowieczy, co będzie 
ż drzewa winnego ze wszytkich 
drzew gaiowych które są między 
drzewy leśneml? 

3. Izali wezmą z niego drewno 
aby było dzieło, abo ucieszą a 
niego kołek aby na nim wisiało 
którekolwiek naczynie? 

4. Oto ogniowi dane leat na 
strawę, obołę częsó lego stawił 
ogień, a śrzodek lego obrócił się 
w perz: aza się zgodzi, na ro¬ 
bienie? 

5. Gdy iescze całe było, nle- 
zgodźiłe się na robienie, iakńż 
daleko więcóy gdy ie ogień pożnrł 
y spalił, nie będzie z niego żadne 
dzieło ? 

6. Przetóż mówi Pan Bóg: la¬ 
ko drzewo winne między drzewy 
leśneml, którem dał ogniowi na 
pożaróie, tak podam obywatele 
Jeruzalem. 

7. 
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7. Y postawię oblicze mole na 
nie: z ognia wynidą, a ogień ie 
peżrze: y poznacie żem ia Pan, 
gdy postawię oblicze mole Ba nie* 

8. Y uczynię ziemię boBdrożną 
y spustoszoną, przeto Yto prze- 
stępeami byli, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Wylicza plugastwa y niepra¬ 
wości wielkie Jerozolimskie, tak 
ze nie czy sto ta ich większa była, 
nizli Sodomy, Gomorry, y Sama - 
ryey. 

V 

1. -Ł Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc. 

1. Synu człowieczy oznaymi 
Jeruzalem obrzydłosći tego: 

8. Y rzeozesz: To mówi Pan 
Bóg Jeruzalem: korzeń twóy y 
narodzenie twoio z ziemie Cha- 
naańskiey: Ociec twóy Amorrhey- 
czyk, a matka twoia Cetheyka. 

4. A gdyś się urodziła, w dzień 
narodzenia twego nie ursniono 
pępka twego, y wodą óię nie 
smyto na zdrowie, ani cię solą 
aoJono, ani w pieluchy powito. 

6. Nie zfolgowałoó oko, abyć 
noży niło icdoo z ty eh ulitowa¬ 
wszy się ciebie: ale óię porzuco¬ 
no na ziemię, w odrzuceniu du¬ 
sze twoióy, w dzień któregoś się 
wrodziła. 

6. A idąc mimo óię uyzrzałem 
Be óię deptano we krwi twoióy: 
y rzekłemći gdyś była we krwi 
twoióy: Żyw: rzekłem (mówię) 
toMe: We krwi twoióy żyw. 

7. Rozmnożoną iako urodsay pol¬ 
ny uczyniłem óię, y rozmnożyłaś 
się, y urosłaś, y chodziłaś, y 
przyszłaś do ochędostwa biało- 
głowskiego: pierś! twe urosły, y 
włos twóy porósł, a byłaś naga, 
y sromoty pełna. 


8. Y szedłem mimo óię, y wy¬ 
znałem óię: ano czas twóy czas 
miłuiących: y rozciągałem odzie¬ 
nie mole na óię, y nakryłem ero— 
motę twoię. Y przysiągłem ói, y 
wszedłem w przymierze z tobą: 
mówi Pan Bóg, y zestałaś moią. 

9. Y omyłem óię wodą, y ochę- 
dożyłem krew twoię z ciebie, y 
pomazałem óię oleykiem. 

10. Y ubrałem óię w różney 
farby szaty, y obułem óię w mo¬ 
dre obuwie: y opasałem óię bi- 
śiorem, y przyodziałem óię subtel¬ 
nym odzieniem: 

11. Y przybrałem óię ochędo- 
stwem, y dałem maaelle na ręce 
twoię, a łańeuch około azyle two¬ 
ióy. 

12. Y dałem nansznioę nad u- 
sta twoię, a keloa na uszy two- 
ie, y więniec ozdobny na głowę 
twoię. 

18. Y ozdobiłaś się złotem y 
srebrem, a oblokłaś się w bisior y 
w szatę wzorzystą y w rozmaite 
farby: tadłaś Żemłę, y miód, y 
oliwę, y stałaś się piękną barto 
wielce, y postąpiłaś do królestwa. 

14. Y wyszło imię twoię mię¬ 
dzy narody, dla pięknośól twóy! 
boś była doskonała w ozdobnośći 
m«iey, którąm był włożyłna óię, 
mówi Pan Bóg. 

II. A ufaiąo w piękności two¬ 
ióy, eudzołożyłaś na imię twoię, 
y wystawiłaś wszeteczeństwo swo- 
ie każdemu miiaiącemu abyś lego 
była. 

16. A nabrawszy szat twoich, 
uczyniłaś sobie wyżyny z tego y 
z owego szyte: y cudzołożyłaś na 
nieb, iako nie było, ani będzie. 

17. Y nabrałaś naczynia ozdo¬ 
by twóy ze złota mego, y ze śró- 
bra mego, którem ói dał: y na- 
ozyniłaś sobie obrazów męzkich, 
y cudzołożyłaś z nimi. 
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18. T wzięłaś asaty swole roz¬ 
licznych maści, a przykrywałaś 
ie: y ołeiek móy a kadzenie mo¬ 
le kładłaś przed nie. 

19. Y chleb mey którym ói dał, 
Żemłę, y oliwę, y miód, który- 
mem cię wychował: postawiłaś 
przed oczyma ich na zapach won¬ 
ności : y stało się, mówi Pan Bóg. 

20. Y wzięłaś syny twoie y 
córki tweio, którycheś mi naro¬ 
dziła: y ofiarowałaś im na pożar¬ 
cie. A więc małe iest wsseteozeń- 
atwo twoie? 

21. Ofiarowałaś eyny moie, y 
dałaś im poświąoaiąo ie. 

22. A po wszytkioh obrzydło- 
ściach twoich, y wazoteozeń- 
stwach, nie pamiętałaś na dni mło¬ 
dości twóy, gdyś była nagą a sro- 
m<»ty pełną, zmazaną we krwi 
twoióy. 

23. Y stało się po wszytkióy 
złości twoióy (biada, biała tobie, 
mówi Pan Bóg.) 

24. Y zbudowałaś sobie dóm 
nierządny, y uozyniłaś sobie zły 
dóm na wszytkioh ulicach. 

25. Na każdym rogu crogi zbu¬ 
dowałaś znak wszeteczeństwa 
twego: y uczyniłaś obrzydłą pię¬ 
kność twoię: y rozkładałaś nogi 
twoie każdemu mimo idącemu, y 
namnożyłaś wszeteozenstw twoioh. 

26. Y cudzołożyłaś z synrał E- 
gyptskimi sąśiady twemi wielkich 
óiał; y namnożyłaś wszeteczeń¬ 
stwa twego, abyś mię drażniła. 

27. Oto la ściągnę rękę rooię 
*a óię, y odeymę usprawiedliwie¬ 
nie twoie: y dam óię na duszę 
nienawidzących óię córek Pale¬ 
styńskich, które się wstydzą dro¬ 
gi twóy złośliwcy. 

28. Cudzołożyłaś tóż z syny 
Assyriyskimi, przeto żeś ieseze 
nie była syta: a nacudsołożywiny 
się, y takeś się ale nasyóiła. 


29. Y namnożyłaś wszeteczeń¬ 
stwa twego w ziemi Chanaańskióy 
z Chaldeyozyki: y ani tak nie na¬ 
syciłaś się. 

30. Czymże oczyśćię serce twe* 
ie, mówi Pan Bóg: gdy ozyniss 
wszytkie te uezynki aiewiasty nie* 
rządney y wszeteczney? 

31. Odyżeś budowała dóm nie¬ 
rządny twóy na początku każdóy 
drogi, a wyżynę twoię stawiałaś 
na wszelkićy ulicy: a nie stałaś 
się lako wszetecznica dla uprzy¬ 
krzenia podnosząca zapłatę: 

32. Ale lako niewiasta cudzo¬ 
łożąca, która nad męża swego 
nawodźi obce. 

33. Wszytkim wszetecznica u 
dawaią zapłaty: a tyś dawała za¬ 
płaty wszem ganiratóm swym, y 
daryś im dawała żeby wchodzili 
do ciebie zewsząd na wazete- 
ozeństwa z tobą. 

34. Y działo się s tobą prao- 
óiwko zwyozaiowł mewi**! w 
twoich wszeteczeństwaob, y po 
tobie nie będzie wszeteczeństwa. 

j Bo w tym żeś dawała zapłatę, a 
zapłatyś nie brała, działa się w 
tobie rzecz przeciwna. 

| 35. Prseto wszeteczuico słuchay 

! słowa pańskiego, 
j 36- To mówi Pan Bóg: Ponie- 
I waż wysypane są pieniądzo two¬ 
ie, y odkryła się sromota twoi* 

I w twoich wszeteozeństwaoh km 
I miłośnikom twoim, y ko bałwa- 
| nóm obrzydłośói twych, wo krwi 
synów twoioh, któreś im dal*: 

37* Oto ia zgromadzę wszytkie 
miłośnik! twoie n który miś się złą¬ 
czała, y wszytkie któreś miłowa¬ 
ła ze wozomi którycheś nienowi* 
działa, y zgromadzę ie na cię 
so wsząd a odkryię aro notę two¬ 
ię pwed nimi, y eglądaią wszyt¬ 
kę askaradność twoię. 

38. Y będę ćię sądził sądmmk 
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budzołożnic y rozlewaiąoyoh krew: 
y dam cię oa krew zapalozwośói 
y rzewnlwośói. 

39. Ydam cię wręee ich, y no*- 
panią dóm nierząd rj twóy: y zbu« 
rzą zły dom twóy: y obnażą óię 
s szat twoich, y pobiorą oaezytiia 
ozdoby twoiey: a zostawią óię Ra¬ 
fą y zelżywośći pełną. 

40. Y przywiodą na óię gmin, 
y nkarotonułą óię kamieniem, y 
samordnią óię mieczami sweroi. 

41. Y spalą domy twe ogniem, 

Z uczynią na óię sądy przed oczy¬ 
ma niewiast mnogich: Y przesta¬ 
niesz wszeteozeństwa płodzić, y 
zapłaty więcey dawać nie bę¬ 
dziesz. 4. Król . 33. 9. 

42. Y przestanie rozgniewanie 
na óię, y odstąpi rzewniwośó 
moi a od óiebie, y przestanę, y 
nie będę się dalóy gniewał. 

43. lita tego żeś nie pamiętała 
na dni młodości twoiey, a drażni¬ 
łaś miętym wszytkim: przetok y 
Iz drogi twole dałem na głowę 
twoię, mówi Pan Bóg: a nie uczy¬ 
niłem według złości twoich we 
wszech ohrzydłośćincb twoich. 

44: Oto wszelki,, kto przypo¬ 
wieść pospolicie mówi, na óię ią 
obróci, mówiąc: lako matka, tak 
y córka iey. 

45. Córka matki twey ieateś ty, 
która porzoćiła męża swego y sy- 
nyswe: y siostrą sióstr twych lo- 
steś ty, które porzuciły męża swe 
y syny swe: matka wasza Cethcy- 
ka, a oóieo was Amonrheyczylu 

46. A siostra twoia starsza Sa¬ 
maria, eea y córki ióy, które mie- 
ozkaią po lewicy twoiey: z aio- 
ztrz twoiz mnieysza niż ty, która 
mieszka pe prawicy twey, Sodo¬ 
ma y córki Ićy. 

47. Lecz ani drogami iob nie 
okadziłaś, aoiś według złości ich | 
czyniła, troszkę maiey: niemal 


gors?es rzeczy czyniła niźli one, 
we wszech drogach twoich. 

48. Żywę la, mówi Pan Bóg, 
że nie czyniła Sodoma siostra two¬ 
ia, enz y córki ióy, Ukoś czyni¬ 
ła ty y córki twole. 

49. Oto ta była nieprawość So¬ 
domy siostry twey, pycha, sytość 
chleba, a dostatek, y próżnowanie 
iey, y córek ióy: a ręki niedosta¬ 
tecznemu y ubogiemu nie poda¬ 
wały. Gents. 19. 24. 

50. Y podniosły się, y ozyniły 
obrzydłosói przede mną: y zdiąłcm 
ie iakoś widziała. 

51. A Samaria połowicę grze¬ 
chów twoich niezgrzeszyła: aleś 
ie zwyóiężyła złośeiami twemi, 
y usprawiedliwiłaś siostry twe 
wszemi ebrzydłeśćiaml twemi, 
któreś czyniła. 

52. A tak ty ponieś sromotę two¬ 
ię, którąś przeszła siostry twole 
grzechami twemi, złośliwićy czy¬ 
niąc niźli one: bo są usprawie¬ 
dliwione od óiebie: przetóż y ty 
zawstydź się, a nieś sromotę two¬ 
ię, którąś usprawiedliwiła śiostry 
twe. 

53. Y nawrócę przywróciwszy 
ie nawróceniem Sodomy z córka¬ 
mi iey, y nawróceniem Samariiey 
y córek ióy: y nawrócę obrócenie 
twoie w pośrzodku lob. 

54. Abyś niosła sromotę zwo- 
ię, y wstydziła się we wszem coś 
czyniła, ciesząc ie. 

55. Y siostra twoia Sodoma y 
eórki iey wrócą się do dawoość! 
swóy: y Samaria y córki iey wró¬ 
cą się do dawnośći swoiey: y ty 
y eórki twoie. wróćićie się do da- 
wnośói swey. 

56. Leez nie była Sodoma śio- 
ntra twoia słyszana w nśćieoh 
twoich w dzień pychy twoióy. 

j 57. Piótwóy niż odkryto złość 
twoię.: iako tego czasu na urągu- 
75* nie 
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nie oórek Syriyskioh, y wMytkloh 
w okolicy twoióy córok P.lcstyn- 
okich, które ćię okrążaj wokoło. 

58. Niecnotę twolę y sromotę 
twolę tyś nosiło, mówi Pon Bóg. 

69. Bo to mówi Pon Bóg; Y n- 
czynię tobie Ukoś wzgordźllo 
przysięgą, obyś zgwołólło przy¬ 
mierze: 

60. Y wspomnię la no przy¬ 
mierze moie z tobą, we dni mło¬ 
dości twoióy: y wzbndzęć przy- 
mierze wieo»oe. 

61. Y wspomnisz na drogi two- 
ie, y zasromasz się: gdy weźmiesz 
siostry twoie starsze ćiebie, z młod¬ 
szymi twemi, a dam ći io za cór¬ 
ki, ale nie z przymierza twego. 

62. Y wzbudzę ia przymierze 
mole z tobą: a będziesz wiedzia¬ 
ła żem ia Pan: 

63. Abyś wspomniała y wsty¬ 
dziła się, y nie mogła byś dalóy 
otworzyć ust dla sromofy twóy: 
gdy będę ubłagany tobie za wszyt¬ 
ko cos czyniła, mówi Pan Bóg. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Pod figurą orła y winnice, 
znaczy więzienie, y skażenie 
królów Judzkich y miasta Jeru¬ 
zalem, zamyka też w sobie pro¬ 
roctwo o Chrystusie . 


1 


^5^stało eię słowo Pańskie do 


mnie, mówiąc: 

2. Synu człowieczy zaday gad¬ 
kę, a powiedz przypowieść do 


domu Izrael. 

3. Y rzeczesz: To mówi Pan 
Bóg: Orzeł wielki z wielkiemi 
skrzydłami, z długim powłokiem 
członków, pełen pierza y pstro- 
ćin, przyleciał na Liban, y wziął 
drzeć Cedru. 

4, Wierzch gałęzi kogo ułamał: 
y przeniósł ji do ziemie Chana- 


neyskióy, w mieście kupieckim 
położył ji. 

5. Y wziął naśienia ziemie, y 
włożył ie w ziemię za naśienie, 
aby umocnił korzenie nad woda¬ 
mi wielkimi: na wierzchu poło¬ 
żył ie. 

6. A gdy się puściło, urosło w 
winnicę szeroką niskiego wzrostu, 
a gałęzi ićy patrzyły aa nię: a 
korzenie ióy pod nią były. Stała 
się tedy winnica, y wyrosła w 
gałęzie, y wypuściła latorośli. 

7. Y był drugi orzeł wielki, z 
wielkimi skrzydłami, y z wielą 
pierza: a oto winnica ta iakoby 
puściła korzenie swe k niemu, la¬ 
torośli swe ściągnęła do niego, 
aby lą polewał z brózd płodu 
swego. 

8. Na ziemi dobróy nad woda¬ 
mi wielkimi nasadzona iest* aby 
czyniła gałęzie, y rodziła owoc, 
aby była winnicą wielką. 

9. Mów: To mówi Pan Bóg: A 
więc się ióy powiedzie? izali ko¬ 
rzenia ióy nie wyrwie, a owocu 
ióy nie oberwie, y posuszy wszyt- 
kie latorośli urodzaiu ióy, y u- 
schnte: a nie ramieniem wielkim, 
ani ludem obfitym, aby ią wytar¬ 
ga s korzeniem? 

10. Oto iest wsadzona: a więc 
się ióy powiedzie ? izali skoro się 
ióy dotknie wiatr palący nie u- 
schnie, y na brózd ach wschodze¬ 
nia swego uschnie? 

11. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie mówiąc: 

12. Mów do domu drażniącego: 
Nie wiećie co się to znaczy? Mów: 
Oto idzie Król Babiloński do Je¬ 
ruzalem: y weźmie króla y ksią¬ 
żęta iego, y zawiedzie ie do śie- 
bie do Babilonu. 

13 . Y weźmie z naśienia króle¬ 
stwa, y postanowi z nim przymie¬ 
rze: y weźmie od niego przyśię- 
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gę: lecz y mocne ziemie zabie¬ 
rze. 

14. Aby było królestwo niskie, 
y nie podnosiło się, nie żeby 
strzegło przymierze lego, y za¬ 
chowało ie. 

15. Który odstąpiwszy od nie¬ 
go, posłał posły do Kgyptu, aby 
jnu dał koni, y ludu wiele. A 
więc się ma powiedzie, abo dóy- 
dźic wybawienia który to uozy- 
ził f a kto zrzaca przymierze izali 
uydźic? 

16. Źywę ia, mówi Pan Bóg, 
ze na mieysco króla, który go kró¬ 
lom nczynił, którego złamał przy¬ 
sięgę, y zrzucił przymierze które 
miał z nim, w pośrzodku Babilo¬ 
nu umrze* 

17* A nie z wielkim woyskiem, 
ani z wielkim ludem zwiedzie z 
nim Pharao bitwę: w usypaniu 
groble, y w zbudowaniu wałów, 
aby pobił wiele dusz. 

18. Bo wzgardził był przysię¬ 
gę, aby zrzuóił przymierze, a 
oto dał rękę swoię: a gdy to wszyt¬ 
ko uczyni, nie wybiega się. 

19. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Źywę ia, że przysięgę którą wzgar¬ 
dził, y przymierze któro przestą¬ 
pił, włożę na głowę iego. 

20. Y zarzucę nań śióó moię, 
y poytnan będzie niewodem moim. 
Y przywiodę go do Babilonu, a 
tam go sądzić będę s przestęp¬ 
stwa którym mię wzgardził. 

21. A wszyscy zbiegowie iego, 
ze wszem i bufami iego od miecza 
polęgą: a pozostali na każdy wiatr 
rozprószeni będą: y poznacie że 
la Pan mówiłem. 

22. To mówi Pan Bóg: Y we¬ 
zwę ia ze drżenia Cedru wyso¬ 
kiego, y położę: z wierzchu ga¬ 
łązek iego młodą ułamię, y wsa- 
dzę na górze wysokiey y wynie- 
śioney. 


28. Na górze wysokiey Izrael¬ 
scy wsczepię ią, y wyniknie w 
gałązki, a uezyni owoc, y bę¬ 
dzie eedrem wielkim: y będą mie¬ 
szkać pod nim wszytko piastwo, 
y wszelkie co lats pod cieniem 
gałęzi iego gnieździć się będzie. 

24. Y wiedzieć będą wszytkie 
drzewa pola, że ia Pan zniżyłem 
drzewo wysokie, a wywyższyłem 
drzewo niskie: y ususzyłem drze¬ 
wo zielone, a drzewo suehe u- 
ezyniłem że puściło gałęzie, la 
Pau rzekłem, y uczynił. 


ROZDZIAŁ XVIII. 

Odrzuciwszy przypowieść Ży¬ 
dowską powiada, że syn nie po¬ 
niesie nieprawości oycowskiey, ani 
zaś ociec synów skićy, ale każdy 
% swym brzemiączkiem póydiie £ 
Zły ieśliże się nawróci będzie ż6a- 
wion. Dobry odstąpili swey do* 
broói zginie , upomina ku poku* 
cie } y odnowieniu serca . 

Y 

1. A Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

2. Co iest że między sobą po¬ 
dobieństwo w tę przypowieść o- 
braoaćie w ziemi lzraelskiey, mó¬ 
wiąc: Oyoowie ziedli Ugodę win¬ 
ną niedoźrzałą: a zęby synów 
drętwieią? Jerem . Bi, 39. 

3. Żywę ia mówi Pan Bóg, ie- 
śli wam będzie daley to podobień¬ 
stwo za przysłowie w Izraelu. 

4. Oto wszytkie dusze, mole 
są: iako dusza oycowa, tak y 
dusza synowa moia iest: dusza 
która zgrzeszy ta umrze. 

5. A mąż będżieli sprawiedli¬ 
wy, a ozyuić będzie sąd y spra¬ 
wiedliwość. 

6. Na górach teść nie będzie, 
a oczu 8 wy oh nie podniesie do 
bałwanów domu Izraelowego: y 

żo- 
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żony bliźniego iwe^o nie zgwał- 
ći, a do niewiasty mieśięoznćy 
nie przystąpi: 

7. Y człowieka nie zasmuć!, 
zastawę dłużnikowi wróć!, gwał¬ 
tem nie nie weźmie: ohleba swe¬ 
go głodnema da, a nagiego przy¬ 
kryte odzieniem: l$ai. 68. 7 . 
Matth. f5. 36. 

8. Na lichwę nte pożyczy, y 
przydatku nie weźmie: od nie¬ 
prawości odwróci rękę swoię, a 
sąd prawdziwy uczyni między mę¬ 
żem a mężem: 

9. W przykazaniach moich cho¬ 
dzić, a sądów moich strzedz bę¬ 
dzie, aby czynił prawdę : ten spra¬ 
wiedliwy iest: żywotem żyć bę¬ 
dzie, mówi Pan Bóg. 

10. A ieśli urodzi syna łotra, 
wyiewaiąoego krew, a uczyni ie- 
dno z tych: 

11. A tych wszytkich rzeczy 
nie czyniącego, ale na górach ia- 
daiąoego, y żonę bliźniego swe¬ 
go plugawiącego: 

12. Niedostatecznego y ubogie¬ 
go zasmocaiącego, wydźióraiąoe- 
go drapież, zastawy niewracaią- 
cego, a do bałwanów oczy swe 
podnoszącego, obrzydłosó czy¬ 
niącego : 

18. Na lichwę daiącego,y przy¬ 
datek biorącego: izali żyć będzie? 
nie będzie żyć. Ponieważ te 
wszytkie rzeczy brzydliwe czynił: 
śmierćią umrze, krew iego na nim 
będzie. 

14. A ieśliby spłodził syna któ¬ 
ry widząc wszytkie grzóohy oyea 
swego, które czynił, bałby się, y 
nie czyniłby nie im podobnego: 

15. Na góraohby nie iadał, a 
oeznby swych nie podnosił do bał¬ 
wanów domu Izraelskiego, y żo¬ 
ny bliźniego swego nie gwałciłby: 

16. Y inężnby nie zasmucił, za¬ 
stawy by nie zadźicrżał, y n i e 


Wydźlerżałby drapleży, chleba 
swego dawałby łaknącemu, a na¬ 
giego przyodziałby odzieniem: 

17. Od krzywdy ubogiego od¬ 
wróciłby rękę swą, lichwy y przy¬ 
datku nie brałby, czyniłby sądy 
mole, chodziłby w przykazaniach 
moich: ten nie umrze w niepra¬ 
wość! ćyca swego, ale żywotem 
żyć będżie. 

18. Ociec iego iż potwarzał, 
y gwałt czynił bratu, y źle czy¬ 
nił w pośrzodku lado swego, o- 
to umarł W nieprawości swoiey. 

19. Y mówicie: Czemu nic po¬ 
niósł syn nieprawości oycowćy? 
Dla tego, iż syn czynił sąd y spra¬ 
wiedliwość, wszy (kiego przyka¬ 
zania moiego strzegł y czynił ie, 
żywotem żyć będzie. 

20. Dusza która zgrzeszy, ta 
umrzeć Syn nie poniesie niepra¬ 
wość! oycowćy, y oćieo nic po¬ 
niesie nieprawości synowcy: spra¬ 
wiedliwość sprawiedliwego na nim 
będzie, a niezbożność niezbożhe- 
go na nim będżie. Deut. 24. 16. 
4. Król 14. 6. 2. Par. 26. 4. 


21. Lecz ieśli niezboźny będzie 
pokutował ze wszech grzechów 
swoich, które czynił, a będzie 
strzegł wszech przykazań moich, 

! a będzie czynił sąd y sprawiedli¬ 
wość: żywotem żyć będźio, a nie 
umrze. 

22. Wszytkich nieprawości ie¬ 
go które czynił, pamiętać nie bę¬ 
dę: w sprawiedliwości swóy którą 
czynił, żyć będzie. 

23. Izali z wolćy moiey iest 
śmierć niezbożnego, mówi Pan 
Bóg, a nie aby się nawrócił od dróg 
swoich, a żył? 2. Pełr. 3. 9 . 

24. A ieśli się odwróci sprawie¬ 
dliwy od sprawiedliwości swóy, % 
czynić będzie nieprawość, we¬ 
dług wszytkich obrzydłośći które 
niczbożny zwykł czynić, izali żyó 
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będzie? wssytkb sprttieinwe-1 
śći lego które czynił nie będą 
wspomniane: w przestępstwie któ¬ 
ry* przestępował, y w grzćobu 
swyn który grzószył, w niob u- 
mrze. 

25. T rzekliśćie: Nie leet pro- 
eta droga Panaka. Błnetoyćież 
tedy domie Izraelów: Inali droga 
mola nie ieat prosta, a nieraocóy 
drogi wasze krzywe są? 

26. Bo gdy się odwróci spra- 
wiedli wy od sprawiedliwość! swey, 
a będzie czynił nieprawość, n • 
mrze w nich: w niesprawiedliwo¬ 
ści którą czynił umrze. 

27. A gdy się odwróci niezbo¬ 
rny od niezbożnośći ewóy którą 
czynił, a będzie czynił sąd y 
sprawiedliwość: ten duszę ewą 
ożywi. 

28. Bo zważywszy y odwrót 
ćlwszy aię od wszech nieprawo¬ 
ść! swych które czynił, żywotem 
żyć będzie, a nie umrze. 

29. T mówią synowie Izraelo¬ 
wi: Nie test prosta droga Pańska. 
Izali drogi moie nie są proste, 
domie Izraelów? a nie raezóy 
drogi wasze krzywe? 

80. Przeto każdego według dro¬ 
gi lego sadzić będę, domie Izra- 
elćw, mówi Pan Bóg: Nawróćcie 
aię, a czyńcie pokutę ze wszech 
nieprawości waszych: a ale bę¬ 
dzie wam nieprawość na upad. 
Ma Uh. 9. 9 . Luc. 9. 9. 

81. Odrzućcie od śiebie wszyt- 
kie przestępstwa wasze, któremi- 
śćie przertępowali, a uozyńćie so¬ 
bie senwnowe y ducha nowego: 
czemu maćie umrzeć domie lara- 
clćw? 

82. Bo nie chcę śmierci umie¬ 
ralnego, mówi Pan Bóg, na¬ 
wróćcie się, a żyyćic. 9 . Peir. 
9. 9. 


ROZDZIAŁ XIX. 

Przez przypowieić lwice y 
lwiąt y znaczy poimanie królów 
Joochasa, y Joacyma } a pod 
podobieństwem winnice przede- 
szte szczęście miasta Jeruzalem , 
f mnieysze utrapienie. 

..A Ty wcśnki żałosny płacz 
nad kśiążęty Izrael. 

2. T rseczesz: Czerno matka 
twoia lwica między lwy legała, 
w pośrzodku lwiąt wyohowała 
sczenięta swoie. 

8. T wypuściła iednego ze lwiąt 
swoich, y stał się lwem: y na¬ 
uczył się obwytać obłowu y czło¬ 
wieka ieść. 

4. Y usłyszeli o nim narodowi*, 
a nie bez ran swoioh poymaili go: 
y przywiedli go w łańcuchach do 
ziemie Rgyptskićy. 

5. Która obaozywszy iź zanie¬ 
mogła, a zginęła nadźicia iey: 
wźięła iednego ze lwiąt swoioh, 
lwem go uczyniła. 

6. Który chodził między lwa¬ 
mi, y stał się lwem, y nauczył 
się łapać obłowu, y ludzie po¬ 
żerać : 

7. Nauczył się wdowy ozynić, 
a miasta ich w pustynie obracać: 
y spustoszona iest ziemia y na¬ 
pełnienie ićy od głosu ryku iegd. 

8. Y zeszli się przcćlw lemu 
narodowie ze wnząd z krain, y 
zarzucili nań śićć swoię, w ra¬ 
nach ich poimany iest 

9. Y wsadzili go w klatkę, w 
łańcuchach przywiedli go do kró¬ 
la Babilońskiego, y w puścili go 
do ciemnice, aby nie było sły- 
szóć więoóy głosu lego na górach 
Izraelskich, 

10. Matka twoia lako winnice 
we krwi twoióy przy wodzie na- 

SA- 
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sadzona: owoce idy, y gałęzie 
iey urosły od wód mnogich. 

11. Y były u nióy laski mocze 
nasceptry paouiącyoh, y podniósł 
się wzrost iey między gałęziami, 
y obaozyła wysokość swą w mnó¬ 
stwie latorośli swych. 

12. Y wyrwana iest w gniewie, 
y na ziemię porzucona, a wiatr 
palący wysuszył owee lego: po¬ 
więdły y poschły rózgi mocy le¬ 
go: ogień ią pożarł. Osce. id. id. 

13. A teraz przesadzona iest 
aa pusozą w ziemi bezdróżnóy y 

praitnąDÓy. 

14. Y wyszedł ogień z rózgi 
gałęzi Iey który owoc iey pożarł, 
nie było na nłóy rózgi mocney, 
ani sceptru panuiącyoh. Żałosny 
płacz iest y będzie iałosnym pła¬ 
czem, 

ROZDZIAŁ XX 

Pan Bóg grzesznikom odpo¬ 
wiedzi dać nie chce 9 wymiata 
im na oczy grzechy ich , a na- 
więcey bałwochwalstwo y y naty¬ 
ka nieco o nawróceniu % więzie¬ 
nia do ich ziemie . 

1. X stało się roku śiódmego, 
w piątym mieśiąou dziesiątego dnia 
miesiąca: przyszli mężowie z star¬ 
szych Izraelskich, aby pytali Pa¬ 
na, y śiedli przedemuą. 

2. Y stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

3. Synu człowieczy mów star¬ 
szym Izraelskim, y rzeczesz do 
nich: To mówi Pan Bóg. Izaliśćie 
wy pytać się mnie przyszli? Ży- 
wę la, że wam nieodpowićm, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

4. leśli ie sądzisz, ieśli sądzisz 
synu człowieczy, obrzydłośći oy- 
eów ioh ukaż im# 

4# Y rzeozesz do nich: To mó¬ 


wi Pan Bóg: dnia którego* wy- 
brał Izraela, y podniosłem rękę 
moię za aaśieniem domu lakobo- 
wege, y ukazałem się im wsie* 
mi Egyptskićy, y pod niósłem rękę 
moię za nimi, mówiąc: la Pau 

W#M8 

6# Onege dnia podnićełem rękę 
moię za nimi, abyoh ie wywiódł 
z ziemie Egyptskićy, do ziemie 
którąm im był upatrzył, opływa¬ 
lącą miśkiem y miodem: która iest 
przednia między wszytkiemi zie¬ 
miami: 

7. Y mówiłem do nich: każdy 
obrażenia oczu swoich niech od¬ 
rzuci, a bałwanami Egyptskimi 
niemażćie się: lara Pan Bóg wasz. 

8. Y rozdrażnili mię, y nicch- 
ćieli mię słuchać: żaden obrzy¬ 
dłośći oczu swych nie porzucił, 
ani bałwanów Egyptskioh nie o- 
puśćili: y rzekłem żem miał wy¬ 
lać rozgniewanie mole na nic, y 
wypełnić gniew móy nad nimi, 
w pośrzodku ziemie Egyptskićy. 

9. Y uczyniłem dla imienia me¬ 
go, aby nie było zgwałcono przed 
narody w których pośrzodku byli, 
y między którymi ukazałem się 
im, abyoh ie wywiódł z ziemie 
Egyptskićy: 

10. A tak wyrwałem ie z zie¬ 
mie Egyptskićy, y wywiodłem ie 
na pusozą. 

11. Y dałem im przykazania 
moie, y sądy moie pokazałem im, 
które czyniąc człowiek będzie żył 
w nich. Lerit. 18. 6. Rom. 10. 6. 

12. Nad to y 8zabbatv moie da¬ 
łem im, aby byłv z na kiera między 
mną a między nimi: a iżby wie¬ 
dzieli iż ia Pan poświącaiący ie. 
Ewod. MO. 8. y Ml. IM. Deut.fi. IM. 

13# Y drażnili mię dóm Izrae- 
lów na pusczy, w przykazaniach 
moich nie chodzili, y sądy moie 
porzucili, które czyniąc człowiek 

żyć 
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żyć będzie w nieb: Ssabbaty tćż 
mele gwałcili barzo: rzekłem te¬ 
dy kem miał wylać zapalozywość 
moię ze nie za pasozy, y zal¬ 
eczyć ie. 

14. T zezy ziłem dla imienia 
mego, aby nie było gwałcono przed 
pogany, z którychem ie wywiódł 
przed ieb oczyma. 

1$. A tak ia podnióałem rękę 
moię za nie na pnączy, żobych 
loh nie w prowadził do ziemie, 
którą* im dał opływaiąoą mle¬ 
kiem y miodem, naprzeć nieyszą 
ze wazylkirh ziem: 

16. Ponieważ sądy mole po¬ 
rzucili, z w przykazaniach moich 
nie chodzili, y Soboty mole gwał¬ 
cili: bo za bałwany serce ich 
chodziło. 

17. Y zfolgowało im oko mo¬ 
le, żem ich nie pobił, anim ioh 
wytraćił na pnączy. 

18. Alem mówił do synów ich 
za pnsozy: W przykazaniach oy- 
ców waszych nie ehodźćie, ani 
sądów ich nie strzeżcie, ani się 
bałwany ich plugawcie. 

19. lam Pan Róg wasz: w przy¬ 
kazaniach moich chodźcie, sądów 
moich strzeżćie y czyńcie ie: 

20. Y Soboty mole święććie, 
aby były znakiem między raną a 
między wami, y abyście wiedzie¬ 
li żem ia Pan Bóg wasz. 

21. Y rozdrażnili mię synowie: 
w przykazaniach moich nie eho- 
dźili, y sądów moioh nie strzegli 
żeby Ic czynili: które gdy nozyni 
człowiek będzie żył w niob: y 
Soboty mole zgwałcili, y grozi¬ 
łem żem mini wylać zapalozy¬ 
wość moię na nie, y wykonać 
gniew móy nad nimi na pnsczy. 

22. Alem pohamował rękę mo¬ 
ię, y uczyniłem dla imięnia me¬ 
go, aby nic było zgwałcone przed 


narody, a którychem io wywiódł 
przed ioh oozyma. 

28. Zań podnióałem rękę moię 
na nie na pnsozy, żem Ie miał 
rozprószyć między zarody, y roz¬ 
wiać po ziemiach. 

24. Dla tego że sądów moich 
nie czynili, n przykazania mole 
wzgardzili, y Soboty molo sgwał* 
ćili, a za bałwany oyców swych 
były oczy ich. 

28. Przetóż y ia dałem im przy¬ 
kazania nie dobro, y sądy w kto* 
ryeh by nic żyli. 

26. Y splogawiłem io w darach 
loh, gdy oferowali wszelkie o- 
twarzaiące żywot dla grzechów 
ich: a pozaaią żem ia Pan. 

27. Przeto mów do domu fort¬ 
elowego, syna człowieczy: y rze- 
ozesz do nich: To mówi Pan Bóg: 
Jo 60 zo y w tym binźnili mię oy«? 
00 wic waszy, gdy mię wzgardzą- 
iąo wzgardzili: 

28. Y wprowadziłem io do zło¬ 
mie, o ktorąm podniósł rękę moię 
żem ią im dać miał: uyźrzeli 
wszelki pagórek wysoki y wsze- 

| lakie drzewo gaiste, y ofiarowa¬ 
li tam ofary swe: y dali tam dra¬ 
żnienie ofiary swey, y położyli 
tam zapach wonność! swćy, y 0 - 
flarowali mokre ofiary swoie: 

29. Y mówiłem do nich: Cóż 
ieeł wyżyna do którćy wy wcho- 
dżićio? 

80. Y nazwano imię ićy Wy¬ 
żyna aż do dnia tego. Przeto mów 
do domu Izraelowego: To mówi 
Pan Bóg. Zaiste drogą oyoów 
waszych wy się plugawićie, a za 
urazami ioh wy cudzołożycie: < 

81. Y w ofiarowania darów wa« 
szych: gdy przewodzicie syny 
wasze przez ogień, wy mażećiO' 
się wszem! bałwany wasaemi aż 
do dżiśieyszcgo dnia: a ia wam 
odpowiodać mam domie izraelski? 
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Bywę ia, mówi Pii Bóg, ke wam 
sio odpowióm. 

as. Y ani się stosie myt 1 serca 
waszego, gdy słwtóie* Będźie- 
my loko narodowi©, y loko poke- 
lenlo ziemskie, ke będńiem chwa¬ 
lić drsewo y kamienie. 

ta. Żywę U, mówi Pas Big, 
ke ręką mocną y ramieniem wy- 
ćiągatoaym, o w znpalczywoóói 
wylanóy będę królował nad wami* 

34. Y wywiodę woa a narodów: 
y zgromadzę was odiom, do któ- 
ryohesćie roopróaseni: w ręoe du- 
kóy y w ramienia wyćlągnionym 
jr w zapalony woóót wylonóy będę 
królował nad wami. 

86. Y proy wiodę was do posesy 
narodów, a będę się tom sądził 
n wami obHonea w obliose. 

86. lokom się eądem rospiórał 
praećiw oyoóm waszym aa po¬ 
śćmy ilomi Bgyptskióy, tak was 
sądzić będę mówi Pan Big* 

87. Y podbiię was pod sceptr 
»óy, a przywiodę was w okowach 
przymierza. 

38. Y wybiorę z was przestępco 
y niezbożne, a z ziemie mieszka¬ 
nia ieh wywiodę ie, a do ziemie 
Izrael nie waidą: a doznaćie kem 
la Pan. 

ao. A wy domie Izraelów, To 
mówi Pan Bóg: Kakdy za bałwa¬ 
nami swómi idźcie, y służcie im. 
A ieeli y w tym nie asłuchaóie 
mię, a imię moie święte plugawić 
daióy będziecie przez dary wa¬ 
sze, y przez bałwany wasze: 

40. Na górze ówiętóy molóy, 
na górze wysokióy laraelskióy, 
mówi Pan Bóg, tam mi słukyć 
będśie wszytek dóm Izraelów, 
wszyscy mówię w ziemi któróy 
mi się podobać będą, y tam się 
pytać będę o pierwiastkach wa¬ 
szych, y e poozątkn dziesięcin 


waszych, we wszech świątyniach 
waszych. 

41. Za wonią wdzięczną prniy- 
mę was, gdy was wywiodę n na¬ 
rodów, y zgromadzę was a ziem 
do którycheśóie byli rozprószeni, 
y poswięcoa będę wami przed e- 
ezyma narodów. 

42. A poznaćie kem ia Pan, 
gdy was w wiodę de ziemie I- 
zrael, do ziemie e któróy podnio¬ 
słem rękę moię kem ią dać miał 
oyoóm waszym. 

43. Y wspomniećie tam na dra¬ 
gi wssze, y na wszytkis złości 
wasze, któremisćie się zmazali: 
y omiernaiećie sobie praed obli¬ 
czem wssmym, dla wszech złosel 
waszych ktćresćie czynili: 

44. A poznaćie kem la Pan, 
gdy wam dobrze neaynię dla imię- 
nia mego, a nie wedłog waszych 
drćg złości wych, ani według spro* 
ónych grzechów waszyoh, domie 
Izraelów, mówi Pan Bóg. 

43. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, rzekąo: 

46. Synu ozłowieezy, postaw 
oblicze twoie na drogę połodala, 
akróp ku Aflrikowi, y prorokny 
ku lasu pola południowego. 

47. Y rzeczesz lasowi połudaio- 
wemu: Słuchay słowa Pańskiego: 
To mówi Pan Bóg: Oto ia zapalę 
w tobie ogień, y spalę w tobie 
wszelkie drzewo zielone, y wszel¬ 
kie drzewo suche: nie będzie u- 
gaszon płomień zapalenia, y ago¬ 
rę w nim wszelkie oblicze od po¬ 
łudnia ak na północy, 

43. Y nyńrzy wszelkie ólało kd 
ia Paa zapaliłem ji, a nie będzie 
ugaszeń. 

49. Y rzekłem: A, a, a, Pa¬ 
nie Boke: Oni mówią o mnie: A- 
za nie w przypowieściach ten mó¬ 
wił 

BOZ- 
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ROZDZIAŁ XXI. 

Prorokuie okropny y rozliczny 
miecz, który miał przyic na Je¬ 
ruzalem, y na $yny Ammon, od 
króla Babilońskiego, który tez 
potym ma bydi sądzon to ziemi 
iego, y koniecznie rosprószon • 

t. JL Stała się mowa Panaka do 
mnie, rzekąc: 

2. S/na człowieczy, postaw 
oblicze twoie ku Jeruzalem, a 
krop na świątynię, y proroku/ 
przeciwko ziemi Izraelskie/. 

3. Y rzcczesz ziemi I/.raelskióy: 
To mówi Pan Bóg: Owo ia do 
ćiobio, / dobętlę mieoza mego z 
poszew iego, / zabiię w tobie 
sprawiedliwego y niezbożnogo. 

4. A dla tego żem zabił w to¬ 
bie sprawiedliwego / niezborne¬ 
go, przeto wynidzie miecz móy 
z poszew swoich na wszelkie cia¬ 
ło od południa aż na północ/. 

5. Aby wiedziało wszelkie cia¬ 
ło, że ia Pan dobyłem miecza me¬ 
go z poszew iego który nie mo- 
żo bydż wrócon. 

6 . A ty synu człowieczy wzdy- 
Chay w skruszeniu biódr, / wgorz- 
kośćiach wzdycha/ przed nimi. 

7. A gdy rzeką do ólebib: Dla 
czego ty wzdychasz? rzeozesz: 
Dla słuchu: bo idzie, a struchlc- 
ie każde serce, y osłabieią wszel¬ 
kie ręce, / omdleie każdy dach: 
y po wszytkich kolanach poóieką 
wody: Oto idzie, y stanie się, 
mówi Pan Bóg. 

8 . Y stała się mowa Pańskb do 
mnie, rzekąc: 

9. Syna ozłowieczy prorokoy, 
y rzeozesz: To mówi Pan Bóg: 
Mów: Miecz, miecz naos trzon iest 
y wypolerowan. 

10. Aby siekł oflary wyostrzon 
iest: aby się lskaiał, wypolero* 


| won iest: który rtmtasz oeeptr 
' syna mego, wyałekłes wszelkie 
drzewo. 

11. A dałem ji wypolerować, 
aby był ręką trzymany: ten mlecz 
iest wyostrzon, y ten iest wy po* 
lerowaa, aby byt wręoe zabiła* 
iącego. 

12. Wełay y wyy syna ezle* 
wieczy, bo ten uczyaton iest na 
ind móy, ten na wszytfeie książę* 
ta Izraelskie którzy byli Uciekli $ 
pod mieoz dani są z ladom moim) 
przeto biy się po biodrze. 

13. BO doświadczon iest, y to 
gdy sceptr wywróói, y nie będzie, 
mówi Pan Bóg. 

14. Ty tedy syna ezłowieezy 
proroka/, a biy ręką w rękę, a 
niech będzie dwoisty mieoz, y 
nieoh troisty będźlo miecz żabi* 
tych: toć test miecz pobicia wiel¬ 
kiego , który ie czyni zdamiałe, 

| 16. Y struchlałe na serou, y 

rozmnaża upadki. We wszech 
bramaeh ich dałem trwogę miecza 
ostrego, y wypolerowanego dla 
błyskania, pokrytego na zablłanie* 

16. Zaostrz się, idź na prawą 
lab na lewą s roaę, gdziekolwiek 
iest cbnó eblieza twego. 

17. Aleó y ia będę klaskał rę¬ 
ką w rękę, y wypełnię rozgnie¬ 
wanie mole, ia Pan mówiłem. 

18. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, rzekąc: 

19. A ty syna człowieozy po* 
łóż sobie dwie drodze, ab/ przy* 
szedł mieoz króla Babilońskiego: 
z ziemie iednóy wynidą obiedwie: 
y z ręki się dorozumiówać będzie: 
na poozątku drogi mieyskiey do* 
rozumiówaó się będźie. 

20. Drogę położysz aby przy- 
szedł miecz do Rabbatha synów 
Ammon, y do Jody do Jeruzalem 
naobronnieyszego. 

21. Bo stanął król Babiloński na 

roz- 
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resrtaniu, aa poozątku dwu dróg, 
wróżki szukaiąo, mieszaiąe strza¬ 
ły: pytał się bałwanów, radaił się 
trzew. 

91. Po prawicy logo była 
wieszozba aa Jeruzalem, aby sta¬ 
wiał tarany, aby otworzył usta 
aa bicie, aby podniósł głos w o- 
krzyku, aby stawiał tarany prze¬ 
ciw bramam, aby osypał groblą, 
aby zbudował baszty. 

93* T będzie iakoby radzący 
alf próżno odpowiedzi bogów przed 
iohoezyma, y próżnowania Sobo¬ 
tniego naszladuląoy: ale on wspo¬ 
mni na nieprawość ku poymaniu. 

94. Przełóż to mówi Pan Bóg: 
Dla tego żeście wspomnieli na nie¬ 
prawość waszę , y odkryliśćie prze¬ 
stępstwa wasze, y pokazały się 
grzóohy wasze we wszech myślach 
waszych: dla tego mówię, żeście 
wspomnieli, ręką poymaoi będżie- 
óic. 

95. Y ty przeklęty, alezbożny 
wodza Izraelski, którego dzień 
przyszedł czasu nieprawość! za¬ 
mierzony. 

96. To mówi Pan Bóg: Odóyml 
czapkę, weżmi koronę, izali nie 
ta iest, która zniżonego wywyż¬ 
szyła, a wywyższonego zniżyła? 

97. Nieprawością, nieprawo¬ 
ścią, nieprawością położę ią: a 
eto się nie stało aż przyszedł, 
którego iest sąd, y dam mu. 

28. A ty synu człowieczy pro- 
rokny, a mów: To mówi Pan Bóg 
do synów Ammoo, y do zelżenia 
ich, y rzeczesz: Mieczu, mieczu 
wynidź z poszew na zabiianie, 
wypoleroy się abyś zabiiał a bły¬ 
skał się. 

29, Ody tobie upatrowaao pró¬ 
żności, y prorokowano kłamstwa, 
sbyś był dany na szyię po ranio¬ 
nych niezbożników, których przy¬ 


szedł dżiea czasu nieprawość! za¬ 
mierzony. 

80. Wróć się do poszew two¬ 
ich, na mieysen, na który mes stwo¬ 
rzony, w ziemi narodzenia twego 
sądzić cię będę. 

31. Y wylelę na ślę rozgnie¬ 
wanie mole: w ogniu zapalony- 
wośći moiey dmuchnę na cię, y 
dam ćię w ręce ludzi głupich, y 
robiących zginieoie. 

39. Ogniowi będziesz potrawą, 
krew twoia będzie w pośrzodką 
ziemie > zapomnią ćię, bo ia Pan 
mówiłem. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Wylicza rozmaite złości ka¬ 
płańskie , kśiążęce 9 prorockie, y 
ludzkiej które broili w Jeruza¬ 
lem, tak że nie było y iednego 
któryby się był zastawił gniewu 
Pańskiemu za nimi, przełóż też 
grozi się wylać pomstę na me. 

l.UTstało się słowo Pańskie do 
mnie, rzekąc: 

2 . A ty synu człowieczy izali 
nie sądzisz, izali nie sądzisz mia¬ 
sta krwawego? y okażesz iną 
wszytkie obrzydłośći lego. 

8 . Y rzeczesz: To mówi Pan 
Bóg: Miasto przelewaiące krew 
w pośrzodku niebie aby przyszedł 
czas lego, y które ozyniło bał¬ 
wany przeciw samemu sobie, żeby 
splugawioae było. 

4. We krwi twóy która od 
ciebie iest wylana, zgrzószyłost 
a bałwany twemi któreś czyniła 
omszałoś się: y przybliżyłoś dni 
twoich , y przywiodłoś czas lat 
twoich: dla togom ćię dał zelże¬ 
niem narodóm, y iiaśmlewiskiea 
wszem ziemiam. 

5. Któro blisko są y które dale- 

! ko od ćiebie tryumphować będ% 

z ćie- 




Digitized by 


Google 


Rond. XXIL BZBCHIKLOWE. Road. XXII. 11*7 


z ciebie: smrodliwe, sławne, wiel¬ 
kie w zatraceniu. 

6. Oto książęta Izraelskie każ¬ 
de w ramieniu swym było w to¬ 
bie na wylewanie krwie. 

7. Oyca y matkę sromoćili w 
tobie, przychodnia potwarzali w 
pośrzodku ciebie, sierotę y wdo¬ 
wę zasmolili a ciebie? 

8. Świątyniami moimi gardziłoś, 
a Soboty mole splugawiłoś. 

9. Mężowie obmówoy byli w 
tobie na wylewanie krwie, y na 
górach iadali w tobie, niecnotę 
płodzili w posrzodko ćiebie. 

10* Sromotę oycowaką odkry¬ 
wali w tobie, sprosność mieśiąoz- 
nioe poniżali w tobie. 

11. Y każdy z żoną bliźniego 
Swego czynił obrzydłość, y świe- 
kier niwiastkę swoię mazał nie- 
cnotliwie, brat śiostrę swoię, cór¬ 
kę oyca swego gwałcił w tobie. ' 
Jerem. 6 . 8. 

12. Podarki brali w tobie na 
wylewanie krwie: lichwę y nad¬ 
datek brałoś, y łakomie potwa- 
rzałoś bliźnie twoie: a ronieś za¬ 
pomniało, mówi Pan Bóg. 

13. Otóżem klasnął rękoma swe- 
mi na łakomstwo twoie któreś 
czyniło, y na krew, która rozlana 
iest w posrzodko ćiebie. 

14. lzali wytrzyma serce two¬ 
ie, abo przemogą ręce twoie w dni 
które ia uczynię tobie: ia Pan 
mówiłem y uczynię: 

15. Y rozprószę ćię między na¬ 
rody, y roswieię ćię po ziemiach, 
y uczynię że ustanie nieczyatota 
twoia od ćiebie. 

16. Y pośiędę ćię przed oczy¬ 
ma narodów, a poznasz żem ia Pan. 

17. Y stało się słowa Paźakic 
do mnio, rzekąc: 

18. Synu człowieczy, obróóił 
ml się dóm Izraelski w zużelieę: 
wszyscy ći miedź, y cyna, y że¬ 


lazo, y ołów w pośrzodku pieca: 
zużelicą z srebra Stali się. 

19. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Dla tego żeście się wszyscy obró¬ 
cili w zużelioę, przeto oto ia 
zgromadzę was w posrzodko Je¬ 
ruzalem. 

20. Zgromadzeniem śróbra, y 
miedzi, y oyny, y żelaza, y o- 
łowu do śrzodku pieca: abych w 
nim ogień zapalił dla zlania, tak 
zgromadzę w zapalczywośći mo- 
ićy, y w gniewie moim, y uciszę 
się: y zleię was. 

21. Y zgromadzę was, y pod¬ 
palę was ogniem zapaluzywośći 
moicy, y zlani będziecie w po- 
śrxo<lku lego. 

22. lako się zlćwaśrćbro wpo- 
śrzodku pieca, tak będziecie w 
pośrzodku lego: a poznacie żem 
ia Pan, gdy wyleię rozgniewania 
mole na was. 

23. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, mówiąo: 

24. Synu o/.lowieczy, mów do 
niey: Tyś iest ziemia uieczysta, a 
dżdżem nie pokropiona w dzień 
zapalczywośći. 

25. Zprzyśiężenie proroków w 
posrzodko Ićy lako lew ryczący, 
y chwytaiący obłów, dusze po¬ 
żerali, bogaotwa y drogie rzeczy 
zablórali, wdów ićy namnożyli w 
pośrzodku ićy. 

26. Kapłani ićy wzgardzili za¬ 
kon mćy, y splugawili Świątynio 
mole: między świętą rzeczą a nie 
świętą nie mieli różnośći: a mię¬ 
dzy plugawym a czystym oiero- 
zumieli: a od Sobot moich odwra¬ 
cali oczy swoię, y byłem spluga- 
wiony w pośrzodku ich. 

27. Książęta ićy w pośrzodku 
nićy, inko wiioyła palący obłćw na 
wylćwanie krwie, y na tracenie 
dusz 9 a na szukanie zysków ła¬ 
komie. Mich . 3. U. Seph . 3. 3. 

28. 
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28. A prorocy ióy poleplalHo 
bez przysady upairuiąc próżności!, 
n proroku) ąc im kłamstwa, mó¬ 
wiąc* To mówi Pan Bog, gdyż 

fąn nie mówił. 

29. Łnd ziemski potwarzall po¬ 
tworzą, y łupili gwałtownie: nie¬ 
dostatecznego y ubogiego trapili, 
y przyehodnia tłumili potworzą 
bez sądu. 

30. Y szukałem z nich męża, 
któryby zastawił płot, y stanął 
nastawiony przeciwko mnie za 
ziemią, aby oh ióy nio rozprószył: 
a nie nalazłcm. 

31. Y wylałem na nłę rozgnie¬ 
wanie mole, ogniem gniewu me¬ 
go strawiłem ie: drogę ich odda¬ 
łem na głowę ich, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Mówi Pan przeciwko dwiema 
łiostrom Ooli y Oolibie } przez 
które Samaryą y Jeruzalem ro¬ 
zumie. Y karze ie z nieczystoty 
ich } y chce się mścić nad nimi. 

l.^ITstała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. Synu człowieczy, były dwie 
niowiesćie córki iedney matki. 

3. Y dopuściły się nierządu w 
Kgyptóie, w młodości swóy nie¬ 
rządu się dopuściły: tam zgniecio¬ 
ne są piersi ich, y zatarte sąoy- 
eki młodości ich. 

4. A imiona ich Oollą starsza, 
a Ooliba siostra ióy młodsza, y 
miałom ie, y urodziły syny y cór¬ 
ki. Lecz imiona ich. Samaria 0- 
olła, a Jeruzalem Ooliba. 

5. A tak cudzołożyła Oolla przy 
pnie, y szalała, ku miłośnikom 
swoim, ku Assyriyczykóm przy T 
bil żalącym się. 

6. Obleczonym w hiacynth, 
książętóm, y urzędnikom, mlo- | 


dżteńoóm pożądliwości, wszytkim 
iezdoym, którzy wśiadaią na konie. 

7. Y dała wszeteczeństwa swo- 
ie ku nim, wybrano syny Assy- 
riyskie wszytkie, y ku wszytkip 
ku którym szalała, w nieczysto¬ 
ściach ich umazała się. 

8. Nad to y wszeteozenstwswo* 
ich, któro miała w Egyptóie, nio 
opuśóiła: bo y oni sypiali z nią 
w młodości ióy, oni też zatarli oy«* 
cki młodości ióy, y wylali waze- 
teczeństwo swe na nię. 

9. Przetóżem ią wydał w ręce 
miłośników ióy, w ręce synów As- 
sur, na których wszeteozeństwo 
szalała. 

10. Oni odkryli sromotę ióy, sy¬ 
ny y oórki ióy pobrali, a sarnę 
mieczem zabili: y stały się nie¬ 
wiastami złóy sławy: y sądy czy¬ 
nili o nióy. 

11. Co gdy oyźrzała siostra ióy 
Ooliba, iesczewięcey niż ona sza¬ 
lała nierządem: y wszeteozeństwo 
swo nad wszeteozeństwo siostry 
swóy, 

12. Ku synóm Assnr nie wsty¬ 
dliwie podawała książętom y u- 
rzędnikóm do niey przychodzą¬ 
cym, ubranym w rozmaite szaty, 
ku iezdnym którzy ieżdźili na ko¬ 
niach, y młodzieńcom wszytkim 
pięknóy urody. 

13* Y uyźrzałem że się zmaza* 
ła droga ledna obudwu. 

14. Y przyczyniła do.wszete- 
czeństw swoich: y gdy uyżrzała 
męże na śćienie malowane, obra¬ 
zy Cbaldcyczyków farbami wyra¬ 
żone. 

15* Y rycerskim pasem na bio¬ 
drach przepasane, y czapki far* 
kowane na głowiech ich, osoby 
książęce wszytkirb, podobieństwo 
synów Babilońskich, y ziemie 
Cbaldeyskióy, wktóróy się rodzili, 

10. Szalała ku nim pożądliwo¬ 
ścią 
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śći% oczu swych, y posyłała do 
Mich posły do Chsldeyskićy ziemie. 

17. A gdy weszli do nidy syno¬ 
wie Babilońscy do komory pierś!, 
zmazali ią wszeteozeństwy swe* 
mi, y ^plugawiona test od nich, 
y nasyćiła się dusza idy od aleh. 

18. Odkryła tdż wszeteeześ- 
stwa swe, y oboażyła srometę 
awą: y od siąpiła dusza moia od nidy, 
lako była odstąpiła dusza moia 
od siostry idy. 

19. Rozmnożyła tdż wszete- 
ezeńslwa swe wspominaiąe dni 
młodości swey, których nierządu 
patrzała w ziemi Kgyptskidy. 

20. Y szalała pożądliwością ku 
leżeniu z nimi, których ciała są 
lako ciała osiow e: a lako ciecze- 
nlo końskie cieczenie ich. 

81. Y nawiedziłaś z i ość mło¬ 
dości swdy, gdy zgniedione są w 
Kfyptćie piersi twoi©, y zstarte 
eycki młodość! twoidy. 

22. Przełóż Oolibo, to mówi 
Pan Bosr: Oto ła pobndzę wszytkie 
miłośnik! twoie na cię, których 
się nasyciła dusza twoia: y zgro¬ 
madzę ie w okolicy. 

28- Syny Babilońskio y wszyt¬ 
kie Chaldeyczyki, szlachtę, y ty- 
rany, y książęta: wszytkie oyny 
Assyriyskie, młodźieńce ucodźi- 
we, rotmistrze y u rzędni ki wszyt¬ 
kie, książęta książąt, y sławne 
wśiadacze na kosie. 

24. Y przydą na clę gotowi z 
Wozy, y z kołami, mnostwo na¬ 
rodów: pancerzem, y tarczą, y 
przyłbicą uzbroją się ns cię ze¬ 
wsząd: y dam przed zie sąd, a 
będą ćię sądzie sądami swemk 

25. Y dam rzewniwośó meię na 
ćię, którą czynią z tobą w zapsł- 
Mywośći: nos twdy y uszy twoi# 
obrzeżą, a eo zostania, mieczem 
rozśiekałąt eni ay my twoie, y oór- 


ki tweie peymatąś • ostatek twóy 
ogniem pożarty będzie. 

28. Y obnażą ćię z szat two¬ 
ich, a pobiorą naczynia obwały 
twdy. 

27. Y uczynię że nalanie ni*? 
cnota twoia od ciebie, y wazę** 
teczeństwo tweie od ziemie Bgypt- 
skiey: aai podniesiesz oozn twych 
do aich, ani będziesz więcdy E? 
gypto wspominać. 

28. Bo to mówi Pan Bdg: Oto 
ia dam dię w ręce tych których 
nienawidzisz: w ręce który oh b» 
ła syta dusza twoia. 

29. A będą z tobą czynić wsie- 
nawiśći, y zabiorą wszytkie prM 
co twoie, a zostawią ćię nagą, y 
zelżywośći pełną, y odkryie się 
sromota wszetepzeństw twoich, 
aiecnota twoia, y nierządy twoie, 

30. Uczynili to tobie żeś nie-* 
rząd płodziła z pogany, między 
którymiśsię pomazała bałwany lob. 

31. Drogą śioatry twoiey cho¬ 
dziłaś, y dam kielich iey w rękę 
twoię. 

82. To mówi Pan Bóg: Kielich 
siostry twdy pić będziesz głęboki 
y szeroki, będziesz az pośmie¬ 
wisko y az natrząsanie które na- 
więcóy bierze w ślę. 

33. PUanstwem y boleścią na¬ 
pełniona będziesz, kielichem ża- 
łeśći y smętku, kielichem siostry 
twóy 8amariićy. 

34. Y będziesz ji piła, a wy- 
piiesz ji aż do drożdży, y sko- 
ropy lego pożrżesz: y piersi swo- 
te podrzesz: bo ia mówiłem, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

35. Przeto tak mówi Pan Bóg: 
ponleważeś mię zapomniała, a za¬ 
rzuciłaś mię za ciało twoie: ty 
tóż ponieś złość twoię y eudzo- 
łoztwa twoie. 

86. Y rzekł Paa de mele mó~ 
włąc: Synu człowieczy, będzie <z- 

li 
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ROZDZIAŁ IV. 

Roskazał Bóg na cegle wyma¬ 
lować Jeruzalem, y zrządzić o- 
blęzenie ieyo, które znaczyło i- 
stotne a skuteczne oblężenie ie- 
go, o głodzie też nieco . 

1. A Ty synu człowieozy weźml 
•obie cegłę, a położysz ią przed 
sobą: y wyrysuiesz da niey mia- 
•to Jeruzalem. 

2. Y sporządzisz przećiw nie¬ 
mu oblężenie, a zbudujesz baszty, 
y usypiesz wał, y położysz prze¬ 
ciwko iemu obozy, y postawisz 
tarany wokoło. 

3. A ty weź mi sobie panew że¬ 
lazną, y postawisz ią miasto ma¬ 
ro żelaznego między tobą a mię¬ 
dzy miastem: a umocnisz twarz 
twoię przećiw niemu, y będzie 
oblężone, y obtoczysz ie: znak 
ieat domowi Izraelowemu. 

4. A ty będziesz spał na bok 
twdy lewy, y włożysz nieprawo¬ 
ść! domu Iżraelowego nań, we¬ 
dle liozby dniów, których spać bę¬ 
dziesz na nim, y prziymiesz nie¬ 
prawości ich: 

5. A ta dałem tobie lata niepra¬ 
wość! ieh, wedle liozby dni, trzy- 
sta y dziewięćdziesiąt dni: y po¬ 
niesiesz nieprawość domu Izrae- 
lowego. 

6. A dokonawszy tego, bę¬ 
dziesz spał na bok twóy prawy 
po wtóre, y weźmiesz nieprawość 
domu Judzkiego czterdzieści dni: 
dzień za rok, dzień mówię za rok 
dałem tobie. Num , J4. 94. 

7. A do oblężenia Jeruzalem o- 
bróćisz twarz twoię, a ramię two- 
le będzie wyćiągnione: y będziesz 
prorokował przećiw iemu. 

8. Otom cię obtoczył powroza¬ 
mi: y nie obróćiaz się z boku twe. 


go na drogi bok, aż wypełnisa 
dni oblężenia twego. 

9. A ty nabierz sobie pszenice, 
y ięczmienia, y bobu, y socze¬ 
wice, y iagieł, y wyki, y wło¬ 
żysz ie w naczynie iedno, y na¬ 
czynia z sobie chlebą według licz¬ 
by dni, przez które będźiesz spał 
na boku twoim: przez trzysta y 
dźiewięćdźieśiąt dni będźiesz ji 
iadł. 

10. A strawa twoia którą ieść 
będźiesz, będzie ważyć dwadzie¬ 
ścia syklów na dźleń: od oza<u 
aż do czasu ieść to będziesz. 

11. Y wody w miarę napiłaś się 
będźiesz, szóstą część Hinu: od 
czasu aż do czasu pić to będźiesz. 

12. A lako podpłomyk ięoztnien- 
ny ieść ji będźiesz: a łaynem któ¬ 
re wychodzi z człowieka nakry- 
iesz ji przed loh oczyma. 

18. Y rzekł Pan: Tak będą ieść 
synowie Izraelowi chlób swóy nie¬ 
czysty między narody, do których 
ie wyrzucę. Oeee. 9. 3 . 

14. Y rzekłem: A, a, a, Panie 
Boże, oto dusza moia nie iest 
splugawioną, a śćićrwu y utar¬ 
ganego od zwierzów nie iadłem 
z dzieciństwa mego aż dotąd, ani 
wchodziło do ust moich żadne 
mięso nieczyste. 

15. Y rzókł do mnie: Otóż da- 
łemći gnóy wołowy miasto gnoiu 
człowieczego: że uczynisz chlób 
twóy w nim. 

16. Y rzókł do mnie: Synu 
człowieczy: Oto ia złamię laskę 
Chleba w Jeruzalem: y będą ieść 
chlób pod wagą, y w frasunku: 
a wodę pod miarą, y w ućisku 
pić będą: 

17. Żeby gdy niestanie ohleba 
y wody, upadł każdy na brata 
swego: y posehnęli w nłeprawo- 
śćiaoh swoich. 

B07j 
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ROZDZIAŁ V. 

Przez ogolenie włosów na gło¬ 
wie, y na brodzie , znaczy wiel¬ 
kie a rozmaite zatracenie Żydów 
prze złości ich, o przyszłych 
złych rzeczach, które miały 
przyic na Jeruzalem . 

1* -A-Ty syna człowieczy weźmł 
sobie miecz ostry, golący włosy: 
y weźmiesz ji, y będźlesz po- 
wł&czał po głowie twoićy, y po 
brodzie twoićy: y weźmiesz sobie 
szale wagi, s rozdzielisz ie. 

2. Trzecią część spalisz ogniem 
w pośrzód miasta wedle wypeł¬ 
nienia dni oblężenia: y weźmiesz 
trzecią część, y zśiekasz mieczem 
około oiego: a dragą trzecią część 
roztrzęśiesz na wiatr, a miecza 
dobędę za nimi. 

8. Y weźmiesz z nich małą li¬ 
czbę, y zawiążesz ie w końca 
płasoza twego. 

4. A z tych iesoze weźmiesz y 
wrznćisz ie wpośrzod ognia, y 
•palisz ie w ognia: a z niego wy- 
nidźle ogień na wszytek dom I- 
sraelów. 

5. To mćwi Pan Bóg: To iest 
Jeruzalem, wpośrzod narodów po* 
łożyłem ji, a wokoło niego ziemie. 

6* Y wzgardźiło sądy moie, że 
się stało niezboźnieysze niźli na- 
rodowie: y przykazanie moie wię- 
cey niźii te źiemie, które są oko¬ 
ło niego. Bo sądy moie porzuci¬ 
li, a w przykazania moim nie 
chodźiU. 

7. Przetóź to mówi Pan Bóg: 
żeście przewyższyli narody któ¬ 
re są około was, a nie ohodźiii- 
ćóie w przykazaniach moich, a 
sądów moich nie zachowaliście, 
wedle tćż sądów narodów które 
są około was, nie ozynittśćie: 


8. Przełóż to mówi Pan Bóg: 
Oto ia na ćię: a ia sam uczynię 
w pośrzodku ćiebie sądy przed 
oczyma narodów. 

9. A uczynię w tobie ozegom 
nie uczynił, y którym rzeczam 
podobnych czynić nie będę wię- 
eey, dla wszech obrzydłoś ći two¬ 
ich. 

10. Przeto oycowie będą ieśe 
syny w pośrzodku ćiebio, a sy¬ 
nowi e będą ieśćoyceawe: y bę¬ 
dę czynił w tobie sądy, y rozsy- 
pę, wszytkie ostatki twoie na ka¬ 
żdy wiatr. 

11. Przeto żywę ia, mówi Pan 
Bóg: leśli nie dla tego iżeś świą¬ 
tynię moię zgwałciło wszelakim 
obrażeniem twoim, y wszelakimi 
obrzydłośćiami twemi: ia też po¬ 
łamię, a nie przepuści oko moie, 
a niezlituię się. 

12. Trzecia ozęśó ćiebie morem 
pomrze, y głodem wyginie wpo- 
śrzodka ćiebie: a trzecia ozęść 
ćiebie od miecza polęże około cie¬ 
bie: a trzecią część twoię na 
wszelki wiatr rozprószę, a mie¬ 
cza dobędę za nimi. 

18. Y wykonam zapalony w ość 
moią y uspokoję rozgniewanie 
moie na nie, a ucieszę się: y do- 
znaią że ia Pan mówiłem w rze- 
wniwośći moićy, gdy wykouam 
rozgniewanie moie w nioh. 

14. Y dam ćię na spustoszenie 
y na hańbę narodom, które są o- 
koło ćiebie przed obliczem każde¬ 
go miiaiąoego. 

15. Y będziesz hańbą, y blu- 
źnieniem, przykładem, y zdumie¬ 
niem między narodami, które są 
około ćiebie, gdy uczynię w to¬ 
bie sądy w zapalczy wośći, y w 
rozgniewaniu, y w fukach gnie- 
wliwyoh. 

16. la Pan mówiłem: ©dy wy¬ 
puszczę strzały głodu zło oz 5 
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które będą śmiertelne: a które wy- 
pusozę abyoh was wytracił: y 
głód zbiorę na was, a połamię 
u was laskę Chleba. 

17. Y pusczę na was głód, y 
Zwierzęta złe, aż do wytracenia: 
a powietrze y krew przechodzić 
będą przez óię, y miecz przy¬ 
wiodę na óię. la Pan mówiłem. 

ROZDZIAŁ VI. 

Dla bałwochwalstwa ludzkie¬ 
go, prorokuie że miasta % kościo¬ 
ły ich miały bydi pokażone, a 
którzyby mieczowi, głodowi, mo¬ 
rowi uszli, ci w niewolą mieli 
bydź pobrani. 

l.Y Stała się mówa Pańska do 
mnie rzekąo: 

2. Syna człowieczy, obróć o- 
blicze twoie ku górom Izraelskim, 
a prorokować będziesz na nie. 

3. Y rzeczesz, Góry Izraelskie 
ałuoha>ćie słowa Pana Boga; To 
mówi Pan Bóg góram y pagórkóm, 
akałam, y dolinam: Oto ia przy¬ 
wiodę na was miecz, y wytracę 
wyżyny wasze. 

4. Y rozwalę ołtarze wasze, y 
będą połamane bałwany wasze: 
y porzucę pobite wasze przed bał¬ 
wany waszemi. 

5. Y dam trupy synów Izraelo- 
wych przed bałwany waszćmi: a 
rozrzucę kości wasze około ołta¬ 
rzów waszych, 

6. We wszeoh mieszkaniach 
waszych. Miasta spustoszone bę¬ 
dą, a wyżyny zburzone y rozwa- | 
lone: y zaginą ołtarze wasze, y 
połamane będą, y ustaną bałwa¬ 
ny wasze, y skruszone będą zbo¬ 
ry wasze, y wygładzone będą 
dzieła wasze. 

7. Y padnie zabity wpośrzodku 
was: y dowiecie się żem ia Pan* 


| 8* A pozostawię z was te któ— 

| rzy uydą miecza między narody, 
gdy was rozprószę po ziemiach* 
| 9. Y wspomnią na mię wyzwo¬ 

leni waszy, między narodami do 
których więźnie są zagnani: żem 
i skruszył seroe ich cudzołożące, 
y odstępuiące odemnie: y oczy 
I ich cudzołożąc? za bałwany swć- 
mi: y omierzną sami sobie dla 
złość! które czynili wszelakimi 
brzyd kościami swómi. 

10. Y doznaią że ia Pan nie pró- 
żnom mówił żem im to złe miał 
uoaynić. 

11. To mówi Pan Bóg: Udem 
rękę twoię, a przylrąć nogę two- 
ię, y mów: Ach na wszytkie o- 
brzydłośći złych domu Izraelo- 
wego: bo od miecza, od głodu 
y od moru polęgą. 

I 12. Kto daleko iest, morem u- 
mrze: a kto blisko, od miecza n- 
padnie: a kto pozostanie y oblężou 
będzie głodom umrze: y wyko¬ 
nam rozgniewanie moie na nich*' 

13. A doznacie żem ia Pan, 
gdy będą pobici waszy między 
bałwanami waszymi około ołta¬ 
rzów waszych , na wszelkim pa¬ 
górku wysokim, y po wszech 
wiórzchach górnych, y pod każ¬ 
dym drzewem gaistym, y pod 
wszelkim dębem gałęźistym, na 
mieyscu gdzie palili kadzidła won¬ 
ne wszem bałwanom swym. 

14. Y wyciągnę rękę moię na 
nie, y uczynię ziemię spustoszo¬ 
ną y opusczoną od pusczey De- 
blatha po wszech mieszkaniach 
ioh: a doznaią żem ia Pan. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ VU. 

Opowiada Prorok iż iuż blisko 
był czasy że wszytka ziemia 
Judzka koniecznie a nie odmien¬ 
nie spustoszenie miała wziąć. 

1. * Stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. A ty synu człowieozy, To 
mówi Pan Bóg ziemi Izraclowey: 
Koniec przyszedł, przyszedł ko¬ 
niec na cztery strony ziemie. 

8. Teraz koniec na cię, y pu- 
sczę zapalczywośó moię na cię: 
y będę cię sądził według dróg 
twoich: y położę przeciwko tobie 
wszytkie obrzydłośći twoie. 

4. Y nie sfolguie oko moie to¬ 
bie , ani się złituię: ale drogi two¬ 
ie włożę na cię, a brzydliwośći 
twoie będą wpośrzoriku ciebie: 
y doznacie żem ia Pan. 

5. To mówi Pan Bóg: Utrapie¬ 
nie iedno, utrapienie oto idzie: 

6. Koniec przyohodźi, przycho¬ 
dzi koniec: ocknął się przeciw 
tobie: oto przychodzi. 

7. Przyszło skruszenie na cię, 
który mieszkasz w ziemi: przy¬ 
chodzi czas, blisko iest dzień za- 
biiania, a nie sławy gór. 

8. Teraz z bliska wyleię gniew 
móy na cię, y wykonam zapal- 
czywość moię na tobie: a osądzę 
cię według dróg twoich, y wło¬ 
żę na cię wszytkie złości twoie. 

9. A nie sfolguie oko moie, ani 
aię zlituie: ale drogi twoie wło¬ 
żę na ćię, y obrzydłośći twe 
wposrzodku ciebie będą: a dozna¬ 
cie żem ia Pan który biię. 

10. Oto dzień, oto przyszedł: 
wyszło skruszenie, zakwitnęła 
laska, spłodziła pycha. 

11. Nieprawość urosła w laskę 
niczbożnośći: nie z nich y nie z 


ludu: ani z głosu ich, y nie bę¬ 
dzie odpoczynku między nimi. 

12. Przyszedł czas, przybliż',ł 
się dzień: kto kopnie, niech się 
nie raduie: a kto przedaie, niech 
nie żałuie: bo gniew na wszytok 
lud iego. 

13. Bo kto przedaie, nlewróći 
się do tego co przedał, a iesoze 
między ży wymi żywot ich: bo 
widzenie do wszego gminu iego 
nie wróci się: a mąż w nieprawo¬ 
ści żyw^ota swego nie zmocni się. 

14. Trąbcie w trąbę, niech się 
gotuią wszyscy, a niemasz ktohy 
szedł ku bitwie: bo gniew móy 
na wszytek lud lego. 

15. Miecz zewnątrz, a mór y 
głód we wnątrz: kto iest na po¬ 
lu, od miecza umrze: a którzy w 
mieście, morem y głodem pożarci 
będą. 

16. Y uydą którzy ućieką z 
nich: a będą na górach lako go¬ 
łębice dolin wszyscy drżący ka¬ 
żdy w nieprawości swey. 

17. Wszytkie ręce zemdleią, 
y wszytkie kolana pocieką wodą. 

18. Y przepaszą się włośienni- 
cami, a okryie ie lękanie, na kn- 
żdey też twarzy wstyd, a na 
wszech głowach ich łysina, lsai . 
i6. i. Jerem . 48. 37. 

19. Srebro ich precz wyrzucać 
będą, a złoto ich gnoicra będzie. 
Srebro ich y złoto nie będzie ich 
mogło w r yhaw F ić w dzień zapal- 
czywośći Pańakiey. Dusze swóy 
nie nasycą, y brzuchy ich nie 
będą napełnione: bo obrażenie 
nieprawości ich stało się. Pros. 

ii. 4. Soph. i. i7. 

20. Y ozdobę klcynotów swoich 
na pychę obrócili, y wyobrażenia 
obrzydłośći swych y bałwanów” 
z niego poczynili: dla tego dałem 
ią im ku nieczystości. Eccl. 5. iO. 

21. Y dam ią w ręce obcych na 

roz- 

Digitized by Google 



1176 Rózd. VIII. PROROCTWO Bozd. VIII. 


rozoh wycenie, y niezbożnikóm 
ziemskim na korzyść y splugawi ią. 

22. Y odwrócę oblicze moie od 
niob, y zgwałcą taiemnicę molę, 
y wnidą do niego łupieżnioy y 
•plugawią ią. 

28. Uozyń zamknienie: ponie¬ 
waż ziemia pełna iest aądu krwie, 
a miasto pełne nieprawość!. 

24. Y przywiodę nagoraze z 

pogan, y posiędą domy ioh, a u- 
ólszę pychę możnych, y posiędą 
świątnice ich. I 

25. Gdy ucisk nadóydźie, będą 
aznkaó pokoin, a nie będzie. 

26. Trwoga na trwogę przy- 
dźle, a słuch na słuch: y będą 
azukaó widzenia u Proroka, a za¬ 
kon zginie od kapłana, a rada od 
starców. 

27. Król będzie w żałobie, a 
książę obieoze się w smętek: y 
ręce ludu ziemskiego strwożą się. 
Według drogi ich uozynię im, a 
według sądów ich osądzę ie: a 
wiedzieć będą żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Ezechiel widiiawszy podobień¬ 
stwo Boże, duchem zachwycony 
do Jeruzalem , widział tam barzo 
sprosne bałwochwalstwo Judz¬ 
kie, przeto Pan im, y kara¬ 
niem, y niewysłuchaniem mo¬ 
dlitw, grozi. 

l.^STstało się roku szóstego, w 
szóstym miesiącu dnia piątego, 
lam siedział w domu moim, a star¬ 
szy Judzcy śiedźlell przedemną: 
Y padła tam na ihię ręka Pana Boga. 

2. Y uyźrzałem, ano podobień¬ 
stwo lako widzenie ognia, od wi¬ 
dzenia biódr iego, y niżóy ogień, 
a od biódr iego y wyższóy lako 
widzenie insnośćł, lako pozórmo- 
diądzn. 


3. Y spnsczone podobieństwo 
ręki uchwyciło mię za kędziorze 
głowy moiey: y podniósł mię 
duch między ziemię a niebo, y 
przywiódł mię do Jerazalem w 
widzeniu Bożym podle bramy wnę¬ 
trz ney patrzącey ku północy, gdzie 
był postawion bałwan rzewliwo- 
śći ku pobudzeniu zawiści. Don. 
i4. 85. 

4. A oto tam chwała Boga Izra- 
elowego, według widzenia któ- 
rem widział na polu. 

5. Y rzćkł do mnie: Synu czło- 
wieozy, podnieś oczy twe na dro¬ 
gę północną: y podniosłem oczy 
moie na drogę północną, a oto a. 
północy bramy ołtarzowey bał¬ 
wan rzewliwośći w samym we- 
szćiu. 

6. Y rzekł do mnie: Synu ezło- 
wieozy, mnieroaszii że widzisz ty 
co ci czynią, obrzydłosći wielkie, 
które tu działa dóm Izraelski, a- 
bych daleko odstąpił od świątnl- 
oemoióy? a iescze obróciwszy się 
uyźrzysz obrzydliwości więtsze. 

7. Y wiódł mię do drzwi śieni: 
y uyźrzałem ano dziura iedna w 
śćienie. 

8. Yrzekł do mnie: Synuozło- 
wieczy przekopay ścianę. A gdym 
przekopał śćiaoę, ukazały się drzwi 
iedne. 

9. Y rzekł do mnie: Wntdź, 
a obacz obrzydłosói barzo złe, 
które tu ći dźiałaią. 

10. Y wszedflzy uyźrzałem ano 
wszelkie podobieństwo płazów y 
zwierzów obrzydliwość, y wsze¬ 
lakie bałwany domu Izraelskiego 
wymalowane były na śćienie w 
około wszędy. 

11. A śiedmdźiesiąt mężów z 
starszych domu Izraelowego, y 
Jezonlasz syn Sapban stał w po- 
śrzodku onych stoiąoych prze ! ma¬ 
lowaniem, a każdy miał kadźidl- 

nioę 
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nioę w ręko swoich: a kurzawa 
obłoczna z kadzidła wstępowała. 

12. Y rzekł do mnie: Iście wi¬ 
dzisz syna człowieczy, co starszy 
domu Izraelowego działają w Cie¬ 
mności, każdy w skrytośći komo¬ 
ry swey? bo mówią: Xie widzi 
nas Pan: opuścił Pan ziemię. 

13. Y rzekł do mnie: Jescze 
obróciwszy uyźrzysz obrzy- 

dłośći więtsze, które ći dźlałaią. 

14. Y wiódł mię przez drzwi 
bramy domu Pańskiego, które pa¬ 
trzyły ku północy: a oto tam nie¬ 
wiasty siedziały płacząc Adonida. 

15. Y rzekł do mnie: Iście wi¬ 
działeś synu człowieczy? Icsoze 
obróciwszy się uyźrzysz obrzy¬ 
dliwości więtsze niźli te. 

16. Y w wiódł mię do sieni do¬ 
mu Pańskiego wnętrzney: a oto u 
drzwi domu Pańskiego między 
przystankiem a ołtarzem, iak mierz 
dwadzieścia y pięć mężów tyły 
jnaiąoe ku kościołowi Pańskiemu, 
a twarzy na wschód: a kłaniali 
alę na wschód słońca. 

17. Y rzekł do mnie: lśóie wi¬ 
działeś synu człowieezy: izali to 
lekka test domowi Judzkiemu czy¬ 
nić obrzydłośći te, które tu czy¬ 
nią? bo napełniwszy ziemię nie¬ 
prawości, obróóiii się ku drażnie¬ 
niu mnie: a oto przykładaią ga¬ 
łązkę do nosa swego. 

18. Przetóż y ia będę czynił 
w zapalczywośći: nie zfoignle o- 
Ico mole, ani się smiłuie: a gdy 
będą wołać do oaza moich głosem 
wielkim, nie wysłuoham ich. 


ROZDZIAŁ IX. 

O aześći mężach, y siódmym, 
który był z kałamarzem , oni 
wszytkie zabiiali, których ten nie 
piętnował znamieniem Thau. 

1. "W Wołał do uszu moich gło¬ 
sem wielkim f mówiąc: Przybliży¬ 
ły się nawiedzenia miasta, a ka¬ 
żdy ma naczynie zabiiania w rę¬ 
ce swey. 

2. A oto sześć mężów przyszli 
a drogi bramy wyższćy, która pa-* 
trzy ku półnooy: a każdego na- 
ozynie zginienia w ręce swey: 
ieden tóż mąż w pośrzodku ich 
obleezon był w płócienne szaty, 
a kałamarz pisarski na biodrach 
iego. Y weszli y stanęli podle oł¬ 
tarza miedzianego: 

3. A chwała Pana Izraelowego 
wzięta iest z Cherub która była 
na nim do progu domu: y zawo¬ 
łał męża który był obleczony w 
płócienne szaty, a miał kałamarz 
pisarski na biodraeh swych. 

4. Y rzćkł Pan do niego: Przćy- 
dźi przez pośrzodek miasta w pól 
Jeruzalem: a naznacz Thau na 
czołach mężów wzdyohaiąoyob, 
y żałuiąoyoh nad wszytkimi o- 
brzydłościami, które się dźieią w 
pośrzodku iego. RwodU i2. 7 . A- 
poe. 7 . 8. 

5. A onym rzćkł, gdym Usły¬ 
szał: Idźcie po mieście zanim a 
zabiiayćie: niech nie folguie oko 
wasze, ani się smiłoyćie. 

6. Starego, młodzieniaszka, y 
pannę, malaozkiego y niewiasty 
zabiyćie aż do szozętu; a każdego 
na którym oyźrzyćie Thau, nio 
zabiiayćie: a od świątynie moiey 
pocznićie. 

7. A tak poczęli od mężów star- 
szyoh, którzy byli przed domem 
Bożym. Y rzćkł do uich: «plu¬ 
gawcie 
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gawćie dóm, a napełnicie Cleni 
nabitymi: wynidźćież y wyszli, 
y zabiiall te którzy byli w mieśćle. 

8. A gdy się zabiianie skończy¬ 
ło, zostałem ia: y opadłem na o- 
blioze mole, y wołaiąo rzekłem. 
Ach, ach, aoh Panie Boże: a więc 
wytraóisz wszytek ostatek Izraela, 
wylewaiąo zapaiosywość twoię na 
Jeruzalem ? 

9. T rzekł do mnie: Niepra¬ 
wość domu Izraelskiego y Judz¬ 
kiego wielka iest barzo wielce: 
y ziemia się kr wie napełniła: y 
miasto pełne iest odwrócenia: bo 
mówili: Opusćił Pan ziemię, y 
Pan nie widzi. 

10. Przeto też oko mole nie 
zfolguie, ani się smiłuie: drogę 
Ich na głowę ich oddam. 

11. A oto mąż który był oble¬ 
czony w płócienne szaty, który 
miał kałamarz na grzbiećie swo¬ 
im, odpowiedział słowo, rzekąc: 
uczyniłem Ukoś mi roskazaL 

ROZDZIAŁ X 

O mę&u któremu roskazano na¬ 
brać ognia między koly , y wysy¬ 
pać na miasto } opisuie tez wi¬ 
dzenie Boga } zwierząt y kot } ia- 
ko w pierwszym rozdziale . 

1. Widziałem a oto na utwier¬ 
dzeniu, które było nad głową Che- 
rubim, lako kamień Saphir, lako 
kształt podobieństwa stolioe, u- 
kazało się nad nimi. 

8. T rzekł do męża który oble¬ 
czony był w płóóienne szaty, y 
rzekł: Wnidz w pośrsodek kół 
które są pod Cherubim, a napełni 
rękę twoię węgla ognistego któ- j 
Te iest między Cherubim, a wy- 
«yp na miasto. Y wszedł przed o- 
czyma metal: 

8. A Cherubim staU po prawicy 


domu, gdy mąż wehodźił: a o- 
błok napełnił sień wnętrzną. 

4. Y podniosła się chwała Pań¬ 
ska od wiórzebu Cheruba de pro¬ 
gu domu: y napełnił się dóm o- 
błokiem, a sień napełniła się świa¬ 
tłość! ohwały Pańskióy. 

5. A szum skrzydeł Cherubim 
słyszan był aż do sieni ze wnę-t 
trzney, iako głos Boga wszech¬ 
mogącego mówiącego. 

6. A gdy roskazał mężowi któ¬ 
ry obleczony był w płócienne sza¬ 
ty, mówiąe: Weźmi ognia npo- 
śrzodku kół, które są między Che¬ 
rubami: wszedszy on stanął poi¬ 
dle koła. 

7. Y zaciągnął Cherub rękę z po- 
j śrzodku Cherubim do ognia, któ¬ 
ry był między Cherubim, y wziął, 
y dał w rękę tego który był oble- 
czon w płócienne szaty: który 
wziąwszy wyszedł. 

8. Y ukazało się w Cherubim 
podobieństwo ręki człowieozćy 
pod skrzydłami ioh. 

9. Y widziałem a oto cztóry 
koła podle Cherubim: koło iedno 
podle Cheruba iednego, a koło 
drugie podle Cheruba iednego: m 
kształ kół było iako widzenie ka¬ 
mienia Chrisoiita. 

10. A widzenie ioh podobień¬ 
stwo ledno czterzech: iakoby by¬ 
ło koło wpodśrzodku koła. 

11. A gdy ohodźiły, na cztóry 
części chodziły, a nie nawracały 
się gdy ehodźiły: ale na mieysee 
na które skłaniało się isó które 
piór wszo było, szły y drogie, a 
ale obracały się. 

18. A wszytko ółało ieb, y szy¬ 
te, y ręce, y skrzydła, y kola, 
pełne były eozu w około cztóreoh 
kół. 

18. A to koła nazwał potoczy¬ 
ste, gdym ia słyszał. 

14. A ogiery oblicza miało ie- 
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dno, oblicze iedno oblicze Che¬ 
ruba: a oblicze wtóre oblicze czło¬ 
wiecze: a w trzecim oblicze lwie, 
a czwarte oblicze orłowe. 

li. Y podnieśli się Cherubim: 
To iest zwierzę którem widział 
nad rzeką Chobnr. 

16. A gdy chodzili Cherubim, 
szły wespół przy nich y koła: 
A gdy podnosili Cherubowie skrzy¬ 
dła swe, aby się wywyższyli od 
ziemie: niezosUwały koła: ale y 
one podle były. 

17. Gdy oni stali, stały: a z po¬ 
dniesionymi podnosiły się: bo duch 
żywota był w nioh. 

18. Y wyszła chwała Pańska od 
progu kościoła: a stała nad Che¬ 
rubim. 

19. A podniózszy Cherubim 
skrzydła swe, wznieśli się od zie¬ 
mie przedemną: a gdy oni wy¬ 
chodzili, koła też szły za nimi: 
y stanął w wcszćłu bramy wsoho- 
dniey domu Pańskiego: a chwała 
Boga lzraelowego była nad nimi. 

20. Toe iest zwierzę którem 
widział pod Rogiem Izraelowym 
nad rzeką Chobar: y zrozumia¬ 
łem że Cherubim byli. 

21. Cztery twarzy a iednego, 
y cztery skrzydła u iednego: a 
podobieństwo ręki człowieczey pod 
skrzydły ich. 

22. Y podobieństwo twarzy Ich, 
one twarzy którem widział nad 
rzeką Chobar: a widzenia ich, y 
pochop każdego przed twarzą swą 
chodzić. 

ROZDZIAŁ XI. 

O pięć y dwudziestu mężów 
Złych , o mięsie, y kotle, o śmier¬ 
ci Fcltyela, o rozprószeniu ludu, 
y zaś zebraniu iego. 

V 

1. * Podniósł mię duch, a w 
wiódł mię do bramy domu Pań¬ 


skiego wschodniey, która patrzy 
na wschód słońca: a oto w we- 
szćiu bramy dwadzieścia y pięć 
mężów: y uyźrzałcm w pośrzod- 
ku ich Jezoniasza syna Ażur, y 
Phelthiasza syna Banaiasza, ksią¬ 
żęta ludu. 

2. Y rzekł do mnie: Synu czło¬ 
wieczy, ći są mężowie, którzy 
mysią nieprawość, a radzą złą 
radę w mieście tym. 

3. Mówiąc: Izaż nie dawno 
zbudowane są domy? Toć iest ko- 
ćieł, a myśmy mięso. 

4. Przeto prorokny o nich, pro- 
rokuy synu człowieczy. 

5. Y napadł na mię duch Pań¬ 
ski y rzekł do mnie: Mów: To 
mówi Pan: Takeśóie rzekli domie 
Izraelów, o myśli serca waszego 
ia znam. 

6. Barzo wieleśćio pobili w 
mieście tym, y napełniliście ulice 
iego pobitymi. 

7. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Pobici waszy którycheśćie nakła¬ 
dli w pośrzodek iego, ći są mię¬ 
sem, a to iest kotłem, y wywio¬ 
dę was zpośrzodku iego. 

8. Mieozaśćie się bali, a miecz 
przywiodę na was, mówi Pan Bóg. 

9. Y wypędzę was zpośrzodku 
iego, a dam was w rękę nieprzy- 
iaćiół, y uczynię z wami sądy. 

10. Od miecza polężećie: na 
granicach Izraelowych osądzę was: 
a wiedzieć będźiećie żem ia Pan. 

11. Ono wam nie będzie kotłem, 
a wy nie będźiećie w pośrzodku 
iego mięsem: na granicaoh Izrael¬ 
skich osądzę was. 

12. Y wiedzieć będźiećie żem 
ia Pan: iżeśćie w przykazaniach 
moich nie ohodźili, a sądóweśćie 
moich nie czynili: ale według są¬ 
dów poganów którzy około was 
są, czyniliście. 

13. Y .stało się gdym proroko- 
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wał, że Pheltiasz syn Banaiaszów 
umarł: y padłem oa oblicze a we, 
wołaiąc wielkim głosem, y rze¬ 
kłem: Ach, ach, ach Panie Bo¬ 
że, dokonanie ozynisz ostatków 
Izraela? 

14. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, mówiąc: 

15. Synu człowieczy, bracia 
twoi, braóia twoi, mężowie po¬ 
winowaci twoi, y wszytek dom 
Izraelski wszysoy do których mó¬ 
wili obywatele Jerozolimscy. Od¬ 
dalcie się od Pana, nam dana 
lest ziemia, abyśmy ią posiedli. 

16. Przeto to mówi Pan Bóg: 
lżem ie oddalił między narody, a 
iżem ie rozprószył po ziemiach, 
będę im świątoicą małą w żie- 
miaoh do których zaszli. 

17. Przeto mów: To mówi Pan 
Bóg: Zbiorę was z narodów, y 
skopię z ziem po któryoheśćie roz¬ 
prószeni, a dam wam ziemię 1- 
zraelowę. 

18. Y wnidą tam, y zniosą 
wszytkie urazy, y wszytki© o- 
brzydłosói iey z niey. 

19. Y dam im serce iedno, y 
ducha nowego dam do wnętrzno¬ 
ści ich, y odeymę serce kamien¬ 
ne z ciała ioh, y dam im serce 
mięsiste: Jerem • 3i. 33 . 

80. Żeby ohodźili w przykaza¬ 
niach moich, a strzegli sądów mo¬ 
ich, y czynili ie: aby mi byli lu¬ 
dem, aia im był Bogiem. 

21. Których seroe za urazami 
y za obrzydłośćiami swemi cho¬ 
dzi, tych drogę położę na głowę 
ich, mówi Pan Bóg. 

22. Y podnieśli Cberubimskrzy¬ 
dła swe, y koła z nimi: a chwa¬ 
ła Boga Iz radowego była nad 
nimi. 

23. Y wstąpiła chwała Pańska 
z pośrzodku miasta, y stanęła na 
górze która iost na wschód miastu. 


24. A duch podniósł mię, y 
przywiódł mię do Chaideyskióy 
ziemie do zaprowadzenia w wi¬ 
dzeniu, w duchu Bożym: y odię- 

1 te było odemnie widzenie którem 
widział. 

25. A mówiłem do zaprowadze¬ 
nia wszytkie słowa Pańskie, któ¬ 
re mi był okazał. 

ROZDZIAŁ X1L 

Ezechiel sprawami swemi zna¬ 
czy miasta Jeruzalem } y Kró¬ 
lów iego poimanie y y zaprowa¬ 
dzenie do więzienia, a ostatki od 
miecza } głodu } moru potracenie* 

V 

1. K Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

2. Synu ozłowieozy w pośrzod¬ 
ku domu drażniącego ty mieszkasz: 
którzy oczy maią do widzenia, a 
nie widzą: y uszy do słuchania t 
a nie słyszą: bo dóm drażniący 
test. 

8. A tak ty syna człowieczy, 
uczyń sobie naczynia zaprowa¬ 
dzenia, a przeprowadzisz się we 
dnie przed nimi: a przeprowadzisz 
się zmieysca twego na innemiey- 
soe przed ioh oczyma: ieśii snada 
obaczą że dóm drażniący iest. 

4. Y wyniesiesz precz naozy- 
nia twoie, lako naczynia prowa¬ 
dzącego się we dnie przed ich 
oezyma: a ty wynidżiesz wieozór 
przed nimi, lako wychodzi ten oo 
się prowadzi. 

5. Przed oczyma ich przekopay 
sobie ńćianę, a wynidżiesz przea 
nię. 

6. Przed ooayma ich oa ramio¬ 
nach wynieśion będziesz, zmierz- 
kiem wynieśion będziesz: twara 
swoię zakryjesz, A na ziemię pa¬ 
trzyć nic będziesz: bo dziwem da¬ 
łem cię domowi Izraclowemu. 

7 . 
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7. Uczyniłem tedy inko mi był 
Pan roskazał: naczynia moie wy¬ 
niosłem tako naczynia prowadzą¬ 
cego się we dnie: a wieczór prze¬ 
biłem sobie ścianę ręką: y wy¬ 
szedłem zmierzkiem, na ramio- ' 
nach niesiony przed ich oczyma. 

8. T siała się mowa Pańska ra¬ 
no do mnie, mówiąc: 

9. Synu człowieczy, izali nie 
mówili do ciebie dom Izraelski, 
dom draźniąoy: Co ty czynisz ? 

10. Mów do nich: To mówi 
Pan Bóg: To brzemię na książę 
które iest w Jeruzalem, y na wszy- i 
tek dom Izraelów który iest w po- I 
śrzodku ich. 

11. Mów: Jam dziw wasz: la¬ 
kom uczynił, tak się im stanie, w 
zaprowadzenie y w niewolą póydą. 

12. A książę które iest w po- 
żrzodku ich, na ramionach ponio¬ 
są: zmierzkiem wynidźie: ścianę 
przebiią aby go wynieśli: oblicze 
lego zakryte będzie, aby okiem 
nie widział ziemie. 

18. Y zastawię nań sieć moię, 
y poiman będzie niewodem mo¬ 
im : y przywiodę go do Babilonu 
do ziemie Chalde^skiey: y tóy nie 
tiyźrzy, y tara umrze. 4. Król. 25. 

14. A wszytkie którzy są około 
niego, pomoc iego, y ufy lego 
rozprószę na wszelaki wiatr, y 
miecza dobędę za nimi. 

15. Y wledźióć będą żem ia 
Pnn, gdy ie rozprószę między 
narody, y rozśieię ie po ziemiach. 

16. Y zostawię z nieb trochę 
mężów od miecza, od głodu, y 
mora: aby opowiadali wszytkie 
nłońći ich między narody do kto— 
yyoh wnidą: y wledźióć będą żem 
ia Pan. 

17. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: 

18. Synu człowieczy, chleb 
twóy w zatrwożenia iedz, ale y 


wodę twoię z kwapieniem y z fra¬ 
sunkiem piy. 

19. Y rzeozesz do ludu ziemie: 
To mówi Pan Bóg do tych, któ¬ 
rzy mieszkaią w Jeruzalem w zie¬ 
mi Izraelskićy: Chleb swóy w kło¬ 
pocie ieśe będą, a wodę swą w 
pustoszeniu pić będą: że spusto- 
szeie ziemia od mnóstwa swego, 
dla nieprawości wszech mieszka- 
ląeych w nley. 

20. Miasta też w których teras 
| mieszkaią, spustoszone będą, zie¬ 
mia pusta: y wiedźićć będziecie 

> żem ia Pan. 

I 21% Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówiąc: 

22. Synu człowieczy, co to za 
przypowieść u was w ziemi Izra- 
elowey? mówiących: W długą 
póydą dni, a zginie wszelakie 
widzenie. 

23. Przeto mów do nich: To 
mówi Pan Bóg: Uczynię że usta¬ 
nie ta przypowieść, ani pospoli¬ 
cie mówić będą więoóy w Izrae¬ 
lu, y mów do nich że się przy¬ 
bliżyły dni, y mowa każdego wi¬ 
dzenia. 

24. Bo nie będzie więcey ża¬ 
dnego widzenia próżnego, ani 
proroctwa wątpliwego w pośrzod- 
ku synów* Izrael. 

25. Bo ia Pan mówić będę: a 
którekolwiek słowo wyrzekę, sta¬ 
nie się, y nioodwlecze się daley: 
ale za dni waszych, domie dra¬ 
żniący mówić będę słowo, y u- 
ozynię ie, mówi Pan Bóg. 

26. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, mówląo: 

27. Synu człowieczy, oto dom 
Izraelów mówiących: Widzenie 
które ten widzi, na wiele dni y 
na czasy długie ten prorokule. 

28. Przeto mów do nich: Ta 
mówi Pan Bóg: Nie przewlecze 
się dalóy wszelka mowa m-ia, 

ało- 
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•łowo które wymówię wypełni się, 
mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Grozi Pan faletznym Proro¬ 
kom, którzy z twego mózgu pro- 
rokuią, lud zwodząc, obiecuiąc 
pokóy, tez pochlebnikóm grozi. 

Y 

1. Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

2. Synu ozłowieozy, prorok ny 
do proroków Izraelskich którzy 
prorokują: y rzeozess prorokują¬ 
cym % serca swego s Słuchayćie 
słowa Pańskiego: 

3. To mówi Pan Bóg: Biada 
prorokom głupim, którzy idą za 
dachem swoim, a ui© nie widzą. 
Jerem. 28. i • 

4. lako liszki na pnsezy, proro¬ 
cy twoi Izraela byli: 

5. Nie wstępowaliście na prze- 
ótw, anisćie zastawili murn dla 
domu Izraelowego, abyśćłe stali 
w bitwie w dzień Pański. 

6. Widzą próżności, a proro- 
knią kłamstwo, mówiąo: Mówi 
Pan: gdyż ich Pan nie posłał: y 
nie przestali twierdzić mowy. 

7. Azaśćie nie widzenie próżne 
widzieli, a proroctwo kłamliwe 
mówili? Y mówicie: Mówi Pan 
gdyżem ia nie mówił. 

8. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Ponieważeście mówili próżności, 
a widzieliście kłamstwo: przeto 
oto ia na was mówi Pan Bóg: 

9. Y będzie ręka moia na pro¬ 
rok!, którzy widzą próżności, a 
proroknią kłamstwo: w radzie la¬ 
da mego nie będą, a do pisma do¬ 
mu Izrkelowego nie będą wpisa¬ 
ni, ani do ziemie Izraelskióy wni- 
dąt a wiedźióó będźieóie żem ia 
Pan Bóg: 

10. Przeto że awiedli lad móy, 


mówiąc: Pokóy, a niemasz poko- 
iu, a ten budował ścianę, a & 
polepiali ią gliną bez plew. 

11. Mów do tyoh którzy pole- 
piaią bez przy sady, że opadnie: 
bo będzie dóscz zalewaiący, y 
dam kamienie wielkie świerzbu 
padaiące, y wiatr wichru rozwa- 
laiąoy. 

12. Bo oto upadła ściana, izali 
wam nie rzeką: Gdzież lepienie 
któreśóie lepili? 

13. Przetóżto mówi Pan Bóg: y 
uczynię że wy wrze wiatr burzóy w 
zagniewaniu moim, y desoz zale¬ 
wający będzie w zapalozywośói 
moie'y: a kamienie wielkie w gnie¬ 
wie na znisczenie. 

14. Y obalę śóianę którąśóle le¬ 
pili bez przysady, y zrównam ią 
z ziemią, y odkryie się fundament 
iey: y opadnie, y zepsuie się W 
pośrzodkn ióy: a wiedźióó będzie¬ 
cie żem ia Pan. 

II. Y wykonam rozgniewanie 
mole nad ścianą, y nad tymi któ¬ 
rzy ią lepią bez przysady, a rze¬ 
kę wam: Niemasz śóiany, y nie¬ 
masz którzy ią lepią. 

10. Prorocy Izraelscy, którzy 
proroknią do Jeruzalem, y widzą 
mu widzenie pokoiu: ano niómasa 
pokoiu, mówi Pan Bóg. 

17. A ty synu człowieozy po¬ 
staw oblicze twoie przeciw cór¬ 
kom ludu twego, które prorokuią 
z serca swego: a prorokuy na nie. 

18. Y mów: To mówi Pan Bóg: 
Biada które szyią wezgłówka pod 
wszelki łokieó ręki: a czynią po¬ 
duszki pod głowy każdego wie¬ 
ku na ułowienie dusz: a gdy 
łowiły dusze ludu mego, ożywia¬ 
ły dusze ich. 

19. Y gwałciły mię uludumo- 
iego dla garśći ięozmienia, dla 
szutki chleba, aby zabiiały du¬ 
sze które nie umióraią, a ożywla¬ 
ły 
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ły dusze, które nie żywią kła- 
maiąc ludowi memu wierzącemu 
kłamstwam. 

20. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Oto ia do wezgłówek waszych, 
któremi wy łowicie dusze latają¬ 
ce: y rozedrę ie z ramion waszych: 
a wypusczę dusze które wy ło¬ 
wicie dusze ku lataniu. 

21. Y rozedrę poduszki wasze, 
a wyswobodzę lud móy z rękiwa- 
szey, ani będą więcey w rękach 
waszych na łup: a wiedzieć bę¬ 
dziecie żem ia Pan. 

22. Za to żeście zasmucały ser¬ 
ce sprawiedliwego kłamliwie, któ- 
regoro ia nie zasmucił: a zmi¬ 
eniałyście ręce niezbożnego, aby 
się nie nawrócił od drogi swey 
złey, a żył: 

23. Przeto próżności nie uyźrzy- 
ćie, y proroctwa prorokować nie 
będziecie: y wyrwę lud móy z rę¬ 
ki waszey: a będziecie wiedziały 
żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Że ludziom nie czy*tym nie do¬ 
puści Pan by ieyo Prorocy mieli 
kazać f aże dobrzy ludzie nie bę¬ 
dą moyli złych wyprawić ze zło¬ 
ści ich y by też byli Hoe, Daniel } 
y Job . 

V 

1. Przyszli do mnie mężowie 
z starszych Izraelskich, y siedzie¬ 
li przedemną. 

2. Y stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

3. Syuu człowieczy, ei mężo¬ 
wie położyli nieczystość! swe w 
sercach swych a obrazę niepra¬ 
wości swey postawili przed obli¬ 
czem swoim: izali spytany mam 
im odpowiadać? 

4. Przeto mów im, y rzeezesz 
do nich: To mówi Pan Bóg: Czło¬ 


wiek, człowiek z domu Izraelo- 
w*ego, któryby położył nieczysto¬ 
ści swe w sercu swoim, a urazę 
nieprawości swey postawiłby przed 
obliczem swoim, a przyszedłby 
do proroka pytaiąc mię przezeń, 
ia Pan odpow iem mu w mnostwio 
nieozystośći iego: 

5. Aby był poyman dóm Izrae- 
lów w sercu ich, którym odstąpili 
odemnie w wszytkich bałwanach 
swoich. 

6. Przeto mów do domu Izrae- 
lowego: To mówi Pan Bóg: Na¬ 
wróćcie się, a odstąpcie od bał¬ 
wanów waszych, y ode wszech 
plugastw waszych: odwróćcie twa¬ 
rzy wasze. 

7. Bo człowiek, człowiek z do¬ 
mu Izraelowcgo, y z nowo nawró¬ 
conych ktokolwiek iest przycho¬ 
dniem u Izraela, ieśli się odłączy 
odemnie, a położy bałwany swe 
w sercu swoim, y obrazę niepra¬ 
wości swey postawi przed obliczem 
swoim, a przydźie do proroka aby 
mię przezeń zapytał: ia Pan odpo¬ 
wiem mu przez mię. 

8. Y położę oblicze moic na 
człowieka onego, y dam go na 
przykład, y na przypowieść, y 
wygubię go z pośrzodku ludu me¬ 
go; a wiedzieć będziecie żem ia 
Pan. 

9. Y prorok gdyby zbłądził, a 
powiedział słowo: ia Pan zwio¬ 
dłem proroka onego: y wyciągnę 
rękę moię nań, y wygładzę go 
z pośrzodku ludu mego Izrael¬ 
skiego. 

10. Y poniosę nieprawość swo- 
ię: według nieprawości pytaiące- 
go, tak nieprawość proroka będzie: 

11. Aby więcey dóm Izraelów* 
nie błądził odemnie, ani się ma¬ 
zał wszemi występkami sw^emi: 
ale aby mi był ludem, a ia im 
był Bogiem, mówi Pan zastępów'. 

12 . 
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12. Y stału się mowa Pińska do 
mnie, mówiąc: 

13. Synu człowieczy, ziemia 
gdy zgrzeszy przeciwko mnie, że 
występniąc występnie, wyóiągnę 
rękę moię na nię, y złamię laskę 
obleka ióy, y wposczę na nię głód, 
y wybiię z niey człowieka y by¬ 
dlę. 

14. A ieśli będą ći trzey mężo¬ 
wie wposrzodku ióy, Noe, Da- 
nicl, y Job, ci sprawiedliwością 
wybawią dusze swe, mówi Pan 
zastępów. 

15. Ieśli też zły źwiórz przy¬ 
wiodę na ziemię żebych ią spu¬ 
stoszył, y byłaby bezdrożna, dla 
tego że niómasz przychodzącego 
dla zwierzów: 

16. Ci trzóy mężowie ieśli będą 
w niey, żywę ia, mówi Pan Bóg, 
że ani synów, ani córek nie wy¬ 
bawią: ale oni sami wybawieni 
będą, lecz ziemia będzie spusto¬ 
szona. 

17. Abo ieśli mleoz przywiodę 
na onę ziemię, y rzeknę mieczo¬ 
wi : Przeydźi po źiemi: y wytra¬ 
cę z nióy człowieka y bydlę: 

18. A trzey mężowie ól byliby 
w pośrzodku ióy: żywę ia, mówi 
Pan Bóg, nie wybawią synów ani 
córek: ale oni sami wybawieni 
będą. 

19. Ieśli tóż pusozę mór na onę 
ślemię, a wyleię rozgniewanie 
moie na nię we krwi, że wygu¬ 
bię z nióy człowieka y bydlę: 

20. A Noe, y Daniel, y Job, 
byliby w pośrzodku ióy: żywę la, 
mówi Pan Bóg, *e syna y córki 
nie wybawią: ale sami sprawie¬ 
dliwością swą wybawią dusze swe. 

21 . Bo to mówi Pan Bóg: Że 
choć cztery sądy moie nsgorsze, 
miecz, y głód, y żłe zwiórzę, y 
mór pusozę na Jeruzalem, abych 


pozabliał z niego człowieka y 
bydlę: 

22. Wszakże zostanie w nim 
wybawienie wywodzących syny 
y córki: oto oni przydą do was, 
a oglądacie drogę ich, y wyna¬ 
lazki lob, a poóieszeni będziecie 
we złym, którem przywiódł na 
Jeruzalem, we wszytkimcom przy 
wiódł na nie. 

23. Y pocieszą was, gdy uy- 
źrzyćie drogę ich, y wynalazki 
ich: a poznacie żem nie próżno 
czynił wszytko com uczynił w 
nim, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XV. 

Słowo Pańskie przeciwko Je¬ 
ruzalem, które nazywa drze¬ 
wem winney maóice nieużytecz¬ 
nym. 

1. ^STstałasię mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. Synu człowieczy, oo będzie 
ż drzewa winnego ze wazytkieh 
drzew galowych które są między 
drzewy leśnemi? 

3. Izali wezmą z niego drewno 
aby było dzieło, abo ucieszą » 
niego kołek aby na nim wisiało 
którekolwiek naczynie T 

4. Oto ogniowi dane iest na 
strawę, oboię część iego strawił 
ogień, a śrzodek iego obrócił się 
w perz: aza się zgodzi, na ro¬ 
bienie! 

6. Gdy iescze całe było, nle- 
zgodźiło się na robienie, iakófc 
daleko włęećy gdy ie ogień pożarł 
y spalił, nie będzie z niego żadne 
dzieło ! 

6. Przetóż mówi Pan Bóg: la¬ 
ko drzewo winne między drzewy 
leśnemi, którem dał ogniowi na 
pożaróie, tak podam obywatele 
Jeruzalem. 

7. 
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7. T postawię oblicze notę na 
nie: z ognia wynidą, a ogień ie 
pożrze: y poznacie żem ia Pan, 
gdy postawię oblicze moie na nie. 

8. T uczynię ziemię bezdrożną 
y spustoszoną, przeto iż prze¬ 
stępcami byli, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Wylicza plugastwa y niepra¬ 
wości wielkie Jerozolimskie , tak 
%e nieczystota ich większa była, 
niźU Sodomy y Gomorry } y Sama- 
ryey. 

V 

1. Stała się nowa Pańska do 
mnie, mówiąc. 

2. Synu człowieczy oznayml 
Jeruzalem obrzydłośći tego: 

3. Y rzeozesz: To mówi Pan 
Bóg Jeruzalem: korzeń twóy y 
narodzenie twoie z ziemie Cha- 
naańskiey: Ociec twóy Amorrhey- 
azyk, a matka twoia Cetheyka. 

4. A gdyś się urodziła, w dzień 
narodzenia twego nie urzniono 
pępka twego, y wodą cię nie 
zmyto na zdrowie, ani cię solą 
solono, ani w pieluchy powito. 

Ł. Nie zfołgowałoć oko, abyó 
uczyniło iedno z tych ulitowa¬ 
wszy się ciebie: ale óię porzuco¬ 
no na ziemię, w odrzuceniu du¬ 
sze twoiey, w dzień któregoś się 
urodziła. 

6. A idąc mimo óię uyśrsałem 
że óię deptano we kiwi twoióy: 
y rzekłemći gdyś była we krwi 
twoióy: Żyw: rzekłem (mówię) 
tobie: We krwi twoiey żyw. 

7. Rozmnożoną lako urodsay poi¬ 
my uczyniłem óię, y rozmnożyłaś 
nlę, y urosłaś, y chodziłaś, y 
przyszłaś do ochędostwa biało- 
giowskiego: pierśi twe urosły, y 
włos twóy porósł, a byłaś naga, 
j aromaty pełna. 


8. Y szedłem mimo óię, y uy- 
ćrsałem óię: ano ozas twóy czas 
miłuiących: y rozóiągałem odzie¬ 
nie moie na óię, y nakryłem sro- 
motę twoię. Y przysiągłem ói, y 
wszedłem w przymierze z tobą: 
mówi Pan Bóg, y zostałaś moią. 

9. Y omyłem óię wodą, y oohę- 
dożyłem krew tweię z ciebie, y 
pomazałem óię oleykiem. 

10. Y ubrałem óię w różney 
farby szaty, y obułem óię w mo¬ 
dre obuwie: y opasałem óię bi- 
śiorem, y przyodziałem óię subtel¬ 
nym odzieniem: 

11. Y przybrałem óię ochędo- 
stwem, y dałem maaelle na ręce 
twoie, a łańcuch około azyle two¬ 
ióy. 

12. Y dałem nausznioę nad u- 
sta twoie, a kolca na uszy two¬ 
ie, y więniec ozdobny na głowę 
twoię. 

18. Y ozdobiłaś się złotem y 
śróbrem, a oblokłaś się w bisior y 
w szatę wzorzystą y w rozmaite 
farby: iadłaś Żemłę, y miód, y 
oliwę, y stałaś się piękną bar/o 
wielce, y postąpiłaś do królestwa. 

14. Y wyszło imię twoie mię¬ 
dzy narody, dla plęknośói twóyi 
boś była doskonała w ozdobnośól 
nrnióy, którąm był włożył'na óię, 
mówi Pan Bóg. 

IŁ. A ufaiąo w piękność! two¬ 
iey, cudzołożyłaś na imię twoie, 
y wystawiłaś wszcteczeństwo swo- 
ie każdemu miiaiąoemu abyś lego 
była. 

16. A nabrawszy szat twoich, 
uozyniłaś sobie wyżyny z tego y 
z owego szyte: y cudzołożyłaś nu 
nioh, lako nie byłe, ani będzie. 

17. Y nabrałaś naczynia ozdo¬ 
by twóy ze złota mego, y ze sre¬ 
bra mego, którom ói dał: y «**- 
czyniłaś sobie obrazów męzklch, 
y cudzołożyłaś sniai. 
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18. Y wzięłaś szaty swoie roz¬ 
licznych maści, a przykrywałaś 
is: y oleiek móy a kadzenie mo¬ 
le kładłaś przed nie. 

19. Y chleb móy którym ci dał, 
Żemłę, y oliwę, y miód, który-? 
piem cię wychował: postawiłaś 
przed oczyma ich na zapach won¬ 
ności: y stało się, mówi Pan Bóg. 

20. Y wzięłaś syny twoie y 
córki twoio, którycheś mi naro¬ 
dziła: y ofiarowałaś im na pożar- 
ćie. A więc małe iest wszeteozeń- 
ntwo twoie? 

21. Ofiarowałaś syny moie, y 
dałaś im poświąeaiąc ie. 

22. A po wszytkich obrzydło- 
ściaoh twoich, y wsząleozeń- 
stwach, nie pamiętałaś na dni mło¬ 
dości twóy, gdyś była nagą a aro¬ 
maty pełną, zmazaną we krwi 
twoióy. 

23. Y stało się po wszytkióy 
złości twoióy (biada, biatatobie, 
mówi Pan Bóg.) 

24. Y zbudowałaś sobie dóm 
nierządny, y uczyniłaś sobie zły 
dóm na wszytkich ulicach. 

25. Na każdym rogu *1 rogi zbu¬ 
dowałaś znak wszeteczeństwa 
twego: y uczyniłaś obrzydłą pię¬ 
kność twoię: y rozkładałaś nogi 
twoie każdemu mimo idącemu, y 
namnożyłaś wszeteozeństw twoich. 

23. Y cudzołożyłaś z synmł E- 
gyptskimi aąśiady tweml wielkich 
óiał: y namnożyłaś wszetcczeń- 
atwa twego, abyś mię drażniła. 

27. Oto ia ściągnę rękę rooię 
na ćię, y odeymę usprawiedliwie¬ 
nie twoie: y dam cię na duszę 
nienawidzących cię córek Pale¬ 
styńskich, które się wstydzą dro¬ 
gi twóy złośliwcy. 

28. Cudzołożyłaś też z syny 
Assyriyskimi, przeto żeś iesoze 
nie była syta: a nacudzołożywszy 
się, y taksą się nie euyćiła. 


29. Y namnożyłaś wszefeozeń- 
atwa twego w ziemi Chanaańskiey 
z Chaldeyczyki: y ani tak nie na¬ 
syciłaś się. 

30. Czymże oezyśćię serce two¬ 
ie, mówi Pan Bóg: gdy onynisn 
wszytkie te uozynki niewiasty nie* 
rząduóy y wszeteczney? 

31. Gdyżeś budowała dóm nie¬ 
rządny twóy na początku każdey 
drogi, a wyżynę twoię stawiałaś 
na wszelkiey ulicy: a nie stałaś 
się lako wszetecznica dla uprzy¬ 
krzenia podnosząca zapłatę: 

32. Ale inko niewiasta cudzo¬ 
łożąca, która nad męża swego 
nawodni obce. 

33. Wszy tkim wszetecznica u 
dawaią zapłaty: a tyś dawała za¬ 
płaty wszem ganiratóm swym, y 
daryś im dawała żeby wchodzili 
do ciebie zewsząd na wszete¬ 
czeństwa z tobą. 

34. Y działo się z tobą prse- 
óiwko zwyozaiowi niewiast w 
twoich wszeteozeństwaob, y po 
tobie nie będźie wszeteczeństwa. 

; Bo w tym żeś dawała zapłatę, a 
zapłatyś nie brała, działa się w 
tobie rzecz prseóiwna. 

35. Przeto wszetecznicosłuchay 
słowa pańskiego. 

36- To mówi Pan Bóg: Ponie¬ 
waż wysypane są pieniądzo two¬ 
ie, y odkryła się aromota twoia 
w twoich wszeteczeństwaeh km 
miłośnikom twoim, y ko bałwa¬ 
nom obrzydłośói twych, we krwi 
synów twoich, któreś im dała: 

37. Oto ia zgromadzę wszytkie 
miłośnik! twoio n który miś się złą¬ 
czała, y wszytkie któreś miłowa¬ 
ła ze wszemi którycheś nienawi¬ 
dź i a ła, y zgromadzę ie na ćię 
ze wsząd z odkryię sromotę two¬ 
ię przed nimi, y eglądaią wszyt¬ 
kę szkaradność twoię. 

38. Y będę ćię sądził sądami 
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żudzołożaio y coilewiiąoyoh krew: 
y dam cię na krew zapaleawośót 
j rzewntwośćL 

39. Tdna ćię wręee Ich, y s»*> 
panią din nierządny twóy: y zbu- 
rzą zły dom twóy: y obnażą ćię 
a szat twoich, y pobiorą naczynia 
ozdoby twoiey: a zostawią ćię na¬ 
gą y zclżywoKĆi pełną. 

40. Y przywiodą na clę gmin, 
y nkamionnią ćię kamieniem, y 
■amordnią ćię mieczami swemi. 

41. Y spalą domy twe ogniem, 
O uczynią na ćię sądy przed oczy- 
pa niewiast mnogich: Y przesta¬ 
niesz wszeteozeństwa płodzić, y 
zapłaty więcey dawać nie bę¬ 
dziesz. 4. Król. 95. 9. 

42. Y przestanie rozgniewanie 
na ćię, y odstąpi rzewniwość 
mola od ciebie, y przestanę, y 
nie będę się dalćy gniewał. 

43. fila tego żeś nie pamiętała 
na dni młodości twoiey, a drażni¬ 
łaś miętym wszytkim: przetóż y 
la drogi twoie dałem na głowę 
twoię, mewi Pan Bóg: a nie uczy¬ 
niłem według złości twoich we 
wszech ohrzydłośćinch twoich. 

44: Oto wszelki,, kto przypo¬ 
wieść pospolicie mówi, na ćię ią 
obróci, mówiąo: lako matka, tak 
y córka iey. 

45. Córka matki twóy iesteś ty, 
która porzuciła męża swego y ny¬ 
ży swe i y siostrą śióstr twych ie- 
eteś ty, które porzuciły mężo swe 
y syny swe: matka wasza Cethcy- 
ka, a oćieo was Amorrheyezylu 

46. A siostra twoia starsza Sa¬ 
maria, ona y córki ióy, które mie¬ 
szka ią po lewicy twoiey: a sio¬ 
stra twoia mnieysza niż ty, która 
mieszka po prawicy twóy, Sodo¬ 
ma y córki ióy. 

47. Lecz ani drogami ich nie 
okadziłaś, aniś według złości ich 
czyniła, troszkę malcy: niemal 


gorsz eś rzeczy czyatła a liii ono, 
we wszech drogach twoich. 

48. Żywę ia, mówi Pan Bóg, 
że aie czyniła Sodoma śiostra two¬ 
ia, ona y córki Ióy, iakoś czyni¬ 
ła ty y córki twoie. 

49. Oto ta była nieprawość So¬ 
domy siostry twóy, pycha, sytość 
chleba, a dostatek, y próżnowanie 
iey, y córek ióy: a ręki niedosta¬ 
tecznemu y ubogiemu nie poda¬ 
wały. Gana*. i 9. 94. 

50. Y podniosły się, y ozyaiły 
obrzydłośći przedemną: yzdiąftem 
ie iakoś widziała. 

51. A Samaria połowicę grze¬ 
chów twoich nlezgrzeszyłat aleś 
ie zwyćiężyła złośeiami twenu, 
y usprawiedliwiłaś siostry twe 
wszem! ebrzydłośćkami twómi, 
któreś czyniła. 

52. A tak ty ponieś sromotę two¬ 
ię, którąś przeszła siostry twoie 
grzechami twemi, złośiiwióy czy¬ 
niąc ni źli one: bo są usprawie¬ 
dliwione od ciebie: przetóż y ty 
zawstydź się, a nieś sromotę two¬ 
ię, którąś usprawiedliwiła śiostry 
twe. 

53. Y nawrócę przywróciwszy 
ie nawróceniem Sodomy z córka¬ 
mi iey, y nawróceniem Samariiey 
y córek iey: y nawrócę obróoenie 
twoie w pośrzodku lob. 

54. Abyś niosła sromotę swo- 
ię, y wstydziła się we wszem coś 
czyniła, ciesząc ie. 

55. Y siostra twoia Sodoma y 
eórki ióy wrócą się do dawoośći 
swóy: y Samaria y córki ióy wró¬ 
cą się do dawnośći swoióy: y ty 
y eórki twoie. wróćióie się do da¬ 
wnośći swey. 

56. Leoa nie była Sodoma sio¬ 
stra twoia słyszana w nśćieoh 
twoich w dzień pychy twoióy. 

j 67. Piótwóy niż odkryto złość 
twoię: iako tego ezaeu na urąga- 
75$ nio 
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nie oórek Syrlysklch, y wszytkich 
w okolicy twoidy córek Palestyń¬ 
skich , które óię okrążaią wokoło. 

58. Niecnotę twoię y sromotę 
twoię tyś nosiła, mówi Pan Bóg. 

59. Bo to mówi Pan Bóg: Y u- 
czynię tobie iakos wzgardziła 
przysięgą, abyś zgwałciła przy¬ 
mierze : 

60. Y wspomnię ia na przy¬ 
mierze moie z tobą, we dni mło¬ 
dości twoidy: y wzbudzęó przy¬ 
mierze wieozne. 

61. Y wspomnisz na drogi two- 
ie, y zasromasz się: gdy weźmiesz 
śiostry twoię starsze ćiebie, z młod- 
szdmi twemi, a dam ći ie za cór¬ 
ki, ale nie sprzymierza twego. 

62. Y wzbudzę ia przymierze 
moie z tobą: a będziesz wiedzia¬ 
ła żem ia Pan: 

68. Abyś wspomniała y wsty¬ 
dziła się, y nie mogła byś daley 
otworzyć ust dla sromoty twdy: 
gdy będę ubłagany tobie '/a wszyt¬ 
ko coś czyniła, mówi Pan Bóg. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Pod figurą orła y winnice, 
znaczy więzienie, y skażenie 
królów Judzkich y miasta Jeru¬ 
zalem, zamyka też w sobie pro¬ 
roctwo o Chrystusie . 


1 . 


"Y"Stało się słowo Pańskie do 


mnie, mówiąo: 

2. Synu człowieozy zaday gad¬ 
kę, a powidds przypowieść do 
domu Izrael. 

8. Y rzeczesz: To mówi Pan 
Bóg: Orzeł wielki z wielkiemi 
skrzydłami, z długim powlokłem 
członków, pełen pierza y pstro- 
ćin, przyleciał na Liban, y wziął 
drżeń Cedru. 

4. Wierzch gałęzi iego ułamał: 
y przeniósł ji do ziemie Chana- 


neyskidy, w mieśćie kupieckim 
położył ji. 

5. Y wziął nasienia ziemie, y 
włożył ie w ziemię za naśienie, 
aby umocnił korzenie nad woda¬ 
mi wielkimi: na wierzchu poło¬ 
żył ie. 

6. A gdy się puściło, urosło w 
winuioę szeroką niskiego wzrostu, 
a gałęzi idy patrzyły aa nię: a 
korzenie idy pod nią były. Stała 
się tedy winnica, y wyrosła w 
gałęzie, y wypuściła latorośli. 

7. Y był drugi orzeł wielki, s 
wielkimi skrzydłami, y z wielą 
pierza: a oto winnica ta iakoby 
puściła korzenie swe k niemu, la¬ 
torośli swe ściągnęła do niego, 
aby ią polewał s brózd płodu 
swego. 

8. Na ziemi dobrćy nad woda¬ 
mi wielkimi nasadzona iest* aby 
czyniła gałęzie, y rodziła owoc, 
aby była winnicą wielką. 

9. Mów: Tomowi Pan Bóg: A 
więc się idy powiedzie? izali ko¬ 
rzenia iey nie wyrwie, a owocu 
idy nie oberwie, y posuszy wszyt- 
kie latorośli urodzaiu idy, y u- 
sohnie: a nie ramieniem wielkim, 
ani ludem obfitym, aby ią wytar¬ 
gał z korzeniem? 

10. Oto iest wsadzona: a więc 
się idy powiedzie? izali skoro się 
idy dotknie wiatr palący nie u- 
schnie, y na brózdach wschodze¬ 
nia swego uschnie? 

11. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie mówiąc: 

12. Mów do domu drażniącego: 
Nie wiććie co się to znaczy? Mów: 
Oto idzie Król Babiloński do Je¬ 
ruzalem: y weźmie króla y ksią¬ 
żęta iego, y zawiedzie ie do sie¬ 
bie do Babilonu. 

13. Y weźmie z naśienia króle¬ 
stwa, y postanowi z nim przymie¬ 
rze: y weźmie od niego przyśię- 
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gę: lceo y nocne ziemie sobie* 
rze. 

li. Aby było króleetwo niskie, 
y nie podnosiło się, ole żeby 
strzegło przynierzo lego, y za¬ 
chowało ie. 

15. Który odstąpiwszy od nie¬ 
go, posłał posły do Egypta, oby 
jou dał koni, y lada wiele. A 
więc się ma powiedzie, obo dóy- 
dźie wybawienie który to uczy¬ 
nił? o kto zrzueo przymierze izaii 
ujdzie? 

16. Żywę io, mówi Pan Bóg, 
że no mieysoa króle, który go kró¬ 
lom aozynił, którego złamał przy¬ 
sięgę, y zrzucił przymierze które 
miał z nim, w pośrzodku Babilo¬ 
nu nmrze. 

17. A nie z wielkim woyskiem, 
oni z wielkim ładem zwiedzie z 
nim Pherao bitwę: w usypaniu 
groble, y w zbudowania wołów, 
oby pobił wiele dasz. 

18. Bo wzgardził był przysię¬ 
gę, aby zrzućił przymierze, o 
oto dał rękę swoię: a gdy to wszyt¬ 
ko uczyni, nie wybiega się. 

19. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Sty wę ia, że przysięgę którą wzgar¬ 
dził, y przymierze które przestą¬ 
pił, włożę oa głowę iego. 

20. Y zarzucę nań sieć moię, 
y poyman będzie niewodem moim. 
V przywiodę go do Babilonu, a 
tam go sądzić będę n przestęp¬ 
stwa którym mię wzgardził. 

21. A wszyscy zbiegowie iego, 
me wszemi bufami iego od miecza 
polęgą: a pozostali na każdy wiatr 
rozprószeni będą: y poznacie że 
Io Pan mówiłem. 

22. To mówi Pon Bóg: Y we¬ 
zmę in ze drżenia Cedru wyso¬ 
kiego, y położę: z wierzchu ga¬ 
łązek iego młodą ułamię, y wsa¬ 
dzę na górze wysokiey y wy nie- 
Bioney. 


23. Na górze wysokióy Izrael- 
skiey wsczepię ią, y wyniknie w 
gałązki, a uezyni owoc, y bę¬ 
dzie oedretn wielkim: y będą mie¬ 
szkać pod nim wszytko ptastwo, 
y wszelkie oo lata pod cieniem 
gałęzi iego gnieździć się będzie. 

24. Y wiedzieć będą wszytkie 
drzewa pola, że ia Pan zniżyłem 
drzewo wysokie, o wywyższyłem 
drzewo niskie: y osuszyłem drze¬ 
wo źielooe, a drzewo suehe u- 
czyniłem że puściło gałęzie. Io 
Pan rzekłem, y aozynił. 


ROZDZIAŁ XVIII. 

Odrzuciwszy przypowieść Ży¬ 
dowską powiadaj że syn nie po¬ 
niesie nieprawości oy co w skiey } ani 
zaś ociec synów skiey, ale każdy 
% strym brzemiączkiem póydiie J 
zły ieśliże się nawróci będzie iba- 
wioń • Dobry odstąpili swey do* 
broći zginie , upomina ku poku* 
ćie, y odnowieniu serca . 

Y 

I. -R- Stało się mowo Pańską do 
mnie, mówiąc: 

2. Co iest że między sobą po¬ 
dobieństwo w tę przypowieść o- 
braoaeie w ziemi Izraelskiey, mó- 
wiąo: Oyoowie ziedli iogodę win¬ 
ną niedojrzałą: o zęby synów 
drętwieią? Jerem, Bi, 39, 

3. Żywę ia mówi Pan Bóg, ie- 
śli wam będzie daley to podobień¬ 
stwo za przysłowie w Izraelu. 

4. Oto wszytkie dusze, mole 
są: iako dusza oyoowa, tak y 
dusza synowa mola iest: duszo 
któro zgrzeszy to amrze. 

5. A mąż będźieli sprawiedli¬ 
wy, a czynić będzie sąd y spra¬ 
wiedliwość. 

6. Na górach ieśó nie będzie, 
a oczu swych nie podniesie do 
bałwanów domu Izraelowego: y 

żo- 
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żony bliźniego owego nie zgwał- 
ćl, n do niewiasty mieślęcznóy 
nie przystąpi: 

7. Y człowieka nie zasmući, 
zastawę dłużnikowi wróći, gwał¬ 
tem nie nie weźmie: ehleba swe* 
go głodnemu da, a nagiego przy* 
kryle odzieniem: Isai. 68. 7 . 
Matth. 26. 26. 

8. Na lichwę nie pożyczy, y 
przydatku nie weźmie: od nie¬ 
prawość! odwróć! rękę swolę, a 
sąd prawdźiwy uczyni między mę¬ 
żem a mężem: 

9. W przykazaniach moich cho¬ 
dzić, a sądów moich strzedz bę¬ 
dzie, aby ezynił prawdę: ten spra¬ 
wiedliwy iest: żywotem żyć bę¬ 
dzie, mówi Pan Bóg. 

10. A iesli urodzi syna łotra, 
wylewaiąoego krew, a uczyni ie- 
dno z tych: 

11. A ty oh wszytkich rzeczy 
nie czyniącego, ale na górach ia- 
daiąoego, y żonę bliźniego swe¬ 
go plugawiącego: 

12. Niedostatecznego y ubogie¬ 
go easmocaiącego, wydźićraiąoe* 
go drapież, zastawy niewracaią- 
oego, a do bałwanów oczy swe 
podnoszącego, obrzydłość czy¬ 
niącego : 

18. Na lichwę daiącege, y przy¬ 
datek biorącego: izali żyć będźie? 
nie będźie żyć. Ponieważ te 
wszytkie rzeczy brzydliwe ozynił: 
źmierćią umrze, krew iego na nim 
będźie. 

14. A leźliby spłodźił syna któ¬ 
ry widząo wszytkie grzćohy oyoa 
swego, które czynił, bałby się, y 
nie czyniłby nic im podobnego: 

15. Na góraohby nie iadał, a 
oozuby swych nie podnosił do bał¬ 
wanów domu Izraelskiego, y żo¬ 
ny bliźniego swego nie gwałciłby: 

16. Ywężahy nie zasmucił, za¬ 
stawy by nie zadźicrżał, y nie 


Wydźierżałby drapleży, ehleba 
swego dawałby łaknącemu, a na¬ 
giego przyodziałby odzieniem: 

17. Od krzywdy ubogiego od* 
Wróciłby rękę swą, lichwy y przy¬ 
datku nie brałby, ozyniłby sądy 
mole, chodziłby w przykazaniach 
moich: ten nie umrze w niepra¬ 
wość! óyea swego, ale żywotem 
żyć będźie. 

18. Ociec iego iż potwarzał, 
T gwałt czynił bratu, y źle ozy¬ 
nił w pośrzodku ludu swego, o- 
to umarł w nieprawość! swoiey. 

19. Y mówicie: Czemu nlo po¬ 
niósł syn nieprawości oycowey? 
Dla tego, iż syn czynił sąd y spra¬ 
wiedliwość, wszytkiego przyka¬ 
zania moiego strzegł y czynił ie, 
żywotem żyć będźie. 

20. Dnsza która zgrzószy, ta 
umrze: Syn nie poniesie niepra¬ 
wość! oycowóy, y oćieo nic po¬ 
niesie nieprawości synowcy: spra¬ 
wiedliwość sprawiedliwego na nim 
będźie, a niezboźność niezbożhe- 
go na nim będźie. Deut. 24. 16, 
4. Król 14. 6. 2. Par. 26. 4. 

21. Lecz ieśli niezboźny będźie 
pokutował ze wszech grzechów 
swoich, które czynił, a będźie 
strzegł wszech przykazań moich, 
a będźie czynił sąd y sprawiedli¬ 
wość: żywotem żyć będźie, a nie 
umrze. 

22. Wszytkich nieprawość! ie¬ 
go które czynił, pamiętać nie bę¬ 
dę: W sprawiedliwości swóy którą 
czynił, żyć będźie. 

23. Izali z wolćy moiey fest 
śmierć niezbożnego, mówi Pan 
Bóg, a nie aby się nawrócił od dróg 
swoich, a żył? 2 • Petr. 2. 9 • 

24. A ieśli się odwróci sprawie¬ 
dliwy od sprawiedliwość! swey, * 
czynić będźie nieprawość, we¬ 
dług wszytkich obrzydłośći które 
niczbożny zwykł czynić, izaii żyć 

bę- 
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będsitef wsiytkkt ąmtitdnwch- 
Wi lego które czynił ale 
wspomniane: w przestępstwie któ¬ 
rym przestępowsł, y w graeohu 
swym który grzćszył, w eioh u- 
mrze. 

15. T rzekliście: Nie Iust pro- 
pta drogi Pańska, flłidnydiei 
tedy domie Izraelów: laali droga 
mola ale lest prosta, a niersozey 
drogi wasze krzywe są? 

16. Bo gdy się odwróć! spra¬ 
wiedliwy od sprawiedliwość! swey, 
a będzie ezynił nieprawość, u • 
mrze w nieb: w niesprawiedliwo¬ 
ść! którą ezyaił a mrze. 

27. A gdy się odwróć! niezbo¬ 
rny od niezborność! swćy którą 
ezynił, a będzie czynił sąd y 
sprawiedliwość: ten duszę swą 
ożywi. 

28. Bo awsżywszy y odwrót 
ćiwszy się od wszech nieprawo¬ 
ści swych które czynił, żywotem 
Być będzie, a nie umrze* 

29. Y mówią synowie Izraelo¬ 
wi: Nie iest prosta droga Pańska. 
Izali drogi mole nie są proste, 
domie Izraelów 9 a nie raczey 
drogi wasze krzywe9 

80. Przeto każdego według dro¬ 
gi iego sadzić będę, domie izra¬ 
elów, mówi Pan Bóg: Nawróćcie 
się, a czyńcie pokutę ze wszeeh 
nieprawości waszych: a nie bę¬ 
dzie wam nieprawość nn upad* 
Ma Uh* 8. 2. Luc. 8 . 8 . 

81. Odrzućcie od śiebie wszyt- 
kie przestępstwa wasze, któremi- 
śćie przeWępowsli, a uozyńóte so¬ 
bie seroe nowe y ducha nowego: 
ezemu macie umrzeć domie Izra¬ 
elów 9 

82. Bo nie ohoę śmierci umió- 
raiąoego, mówi Pan Bóg, na¬ 
wróćcie się, a żyyóie. 2. Petr. 
8 . 9 . 


ROZDZIAŁ XIX* 

Przez przypoiriedć lwice y 
lwiąt y znaczy poimanie królów 
Joochasa, y Joacyma, a pod 
podobieństwem winnice przede - 
szle szczęście miasta Jeruzalem f 
y mnieysze utrapienie . 

1. A. Ty wesmi żałośay płacz 
nad kśiążęty Izrael* 

2. Y raeczesz: Czerna matka 
twoia lwica między iwy legała, 
w pośrzodkn lwiąt wyohowała 
sczeniętą swoie. 

8* Y wypościła iednego ze lwiąt 
swoich, y stał się lwem: y na¬ 
uczył się chwytać obłowu y czło¬ 
wieka ieśó. 

4. Y usłyszeli o nim a aro dowie, 
a nie bez ran swoich poymaili go: 
y przywiedli go w łańcuchach do 
ziemie Rgyptskióy. 

5. Która obaozywszy iż zanie¬ 
mogła, a zginęła nadźicia iey: 
wżięła iednego ze lwiąt swoich, 
lwem go uczyniła* 

6. Który chodził między lwa¬ 
mi, y stał się lwem, y nauczył 
się łapać obłowu, y ludzie po¬ 
żerać: 

7. Nauczył się wdowy czynić, 
a miasta ich w pustynie obracać: 
y spustoszona iest ziemia y na¬ 
pełnienie iey od głosu ryku iegd* 

8* Y zeszli się przcćiw iemu 
narodowie ze wsząd z krain, y 
zarzućili nań śićć swoię, w ra¬ 
nach ich połatany iest 

9. Y wsadzili go w klatkę, w 
łańcuchach przywiedli go do kró¬ 
la Babilońskiego, y w puścili go 
do ciemnice, aby nie było sły- 
bzóć więoey głosu iego pa górach 
Izraelskich, 

10. Matka twoia lako winnice 
we krwi twoióy przy wodzie na- 

sa«* 
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sidfoia: owoce Wy, y gałęzie 
Wy urosły od wód mnogich. 

11. Y były a nióy laski mocne 
nasceptry panniących, y podniósł 
się wzrost iey między gałęziami, 
y obaczyła wysokość swą w mnó¬ 
stwie latorośli swyoh. 

12* Y wyrwana iest w gniewie, 
y na ziemię porzucona, a wiatr 
palący wysuszył owoc iege: po¬ 
więdły y poschły rózgi mocy le¬ 
go: ogień ią pożarł. O9ee.i8.i6 . 

13. A teraz przesadzona iest 
za pnsczą w ziemi bezdróżnóy y 
pragną^. 

14. Y wyszedł ogień z rózgi 
gałęzi Wy który owoc iey pożarł, 
nie było na nióy rózgi mocney, 
ani sceptrn panniących. Żałośny 
płacz iest y będzie żałosnym pła¬ 
czem* 

ROZDZIAŁ XX. 

Pan Bóg grzesznikom odpo¬ 
wiedzi dać nie chce, wymiata 
im na oczy grzechy ich, a na- 
więcey bałwochwalstwo, y naty¬ 
ka nieco o nawróceniu z więzie¬ 
nia do ich Hemie. 

Y 

1. Stało się roku śiódmego, 
w piątym mieśiąon dżieśiątego dnia 
miesiąca: przyszli mężowie z star* 
szych Izraelskich, aby pytali Pa¬ 
na, y śiedli przedemną. 

2. Y stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

3* Synn człowieczy mów star¬ 
szym Izraelskim, y rzeczesz do 
nioh: Tomowi Pan Bóg. Izallśćie 
wy pytać się mnie przyszli V Ży - 
wę ia, że wam nieodpowićm, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

4. leśli iesądzisz, ieśli sądzisz 
syna człowieczy, obrzydłośći oy- 
eów ioh ukaż im* 

4* Y rzeczesz do nich: To mó¬ 


wi Pan Róg: dnia któregom wy¬ 
brał Izraela, y podniosłem rękę 
moię aa naśieaiem domu lakobo- 
wego, y okazałem się im wale¬ 
ni Egyptskićy, y podniósłem rękę 
moię za nimi, mówiąc: la Pan 
Bóg wasz: 

6* Ooego dnia podniósłem rękę 
moię za nimi, abyeb ie wywiódł 
z ziemie Egyptskićy, do ziemie 
którąm im był opatrzył, opływa- 
iącą mlćkiem y miodem: która iest 
przednia między wszytki©mi zie¬ 
miami : 

7. Y mówiłem do nioh: każdy 
obrażenia oczu swoich niech od¬ 
rzuci, a bałwanami Egyptskimi 
niemażćie się: lam Pan Bóg wasz* 

8. Y rozdraźniii mię, y nicch- 
ćleli mię słuchać: żaden obrzy¬ 
dłośći oczu swych nie porzucił, 
ani bałwanów Egyptskioh nie o- 
puśćili: y rzekłem żem miał wy¬ 
lać rozgniewanto moie na nie, y 
wypełnić gniew móy nad nimi, 
w pośrzodku ziemie Egyptskićy. 

0. Y uczyniłem dla imienia me¬ 
go, aby nie było zgwałcono przed 
narody w których pośrzodku byli, 
y między którymi ukazałem się 
im, abyoh ie wywiódł z ziemie 
Egyptskićy: 

10. A tak wyrwałem ie z zie¬ 
mie Egyptskićy, y wywiodłem ie 
na pusozą. 

11* Y dałem im przykazania 
moie, y sądy moie pokazałem im, 
które czyniąc człowiek będzie żył 
w nich. Leeit. i 8 . 6 . Rom. iO. S. 

12. Nad to y Szabbaty moie da¬ 
łem im, aby były znakifti między 
mną a między nimi: a iżby wie¬ 
dzieli iż ia Pan pośwlącaiący ie* 
Bxod. 80.8. y 81.18. Deut.6.18. 

13* Y drażnili mię dóra Izrae- 
lów na pusczy, w przykazaniach 
moich nie chodzili, y sądy moie 
porzucili, które ozyniąo człowiek 
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kyó będzie w eich: Szabhaty łóż 
mele gwałcili kurzo: rzekłem te¬ 
dy kem miał wylać zapalony wość 
moię aa ale aa pusezy, y ani- 
aczyć ie. 

14. Y uczyniłem dla imienia 
mego, aby nie było gwałcono przed 
podany, a któryehem ie wywiódł 
przed ieb oczyma. 

15. A tak ia podniosłem rękę 
moię aa nie na pusezy, kcbycb 
icb ale w prowadził do ziemie, 
którąm im dał opływaiąoą mle¬ 
kiem y miodem, naprsednieyszą 
ko wszylklrh ziem: 

16. Ponieważ sądy mole po¬ 
rzucili f a w prsykazaniaoh moich 
ale chodzili, y Soboty mole gwał¬ 
cili: bo sa bałwany serce ich 
chodziło. 

17. T zfolgowało im oko mo- 
|e, kem ieb nie pobił, aoim ioh 
wytraóił na pusozy. 

18. Alem mówił do aynów ioh 
aa pusozy: W przykazaniach oy- 
ców waszych ale chodźcie, ani 
sądów ich nie strzeżcie, ani się 
bałwany ich plugawcie. 

19. lam Pan Rdg wasz: w przy¬ 
kazaniach moich chodźcie, sądów 
moich strzeżćte y czyńcie ie: 

20. Y Soboty mole święććie, 
aby były znakiem między mną a 
między wami, y abyśćie wiedźfe- 
li żem ia Pan Bóg wasz. 

21. Y rozdrażnili mię synowie; 
w przykazaniach moich nie ofao- 
dźili, y sądów moich nie strzegli 
żeby ie ozynili: które gdy uozyni 
człowiek będźie kył w niob: y 
Soboty moie zgwałcili, y grozi¬ 
łem żem miał wylać zapalczy- 
wość moię na nie, y wykonać 
gniew móy nad nimi na pnączy. 

22. Alem pohamował rękę mo¬ 
ię, y uczyniłem dla imięnia me¬ 
go, aby nic było zgwałcone przed 


narody, a któryehem ie wywiódł 
przed ioh oezyma. 

28. Zaś podaiósłem rękę. moię 
aa aie na puseay, kem ie miał 
roapróssyć między narody, y roz¬ 
wiać pe ziemiach. 

24. Dla tego ke sądów moich 
nie esynili, a przykazania moie 
wzgardzili, y Soboty małe zgwah* 
diii, a aa bałwaay oyeów awyeh 
były oezy icb. 

25. Przetok y ia dałem im przy¬ 
kazania nie dobre, y sądy wktó* 
ryeh by aie kyii. 

26. Y splngawiłem ie w darach 
ioh, gdy ofiarowali wszelkie o- 
twarzalące żywot dla grzechów 
ich: a pozaaią kem ia Pan. 

27. Przeto mów do domu Izra- 
olowego, syna cało w leczy: y rae- 
ozesz do nioh: To mówi Paa Bóg; 
Jesoze y w tym biużnili mię oy- 
eowie waszy, gdy mię wzgardzą- 
iąo wzgardzili: 

28. Y wprowadziłem ie do zie¬ 
mie, o którąm podniósł rękę moię 
żem ią im dać miał: uyźrzeli 
wszelki pagórek wysoki y wsze¬ 
lakie drzewo gaiste, y ofiarowa¬ 
li tam ofiary swe: y dali tam dra¬ 
żnienie ofiary swey, y położyli 
tam zapach wonności swóy, y o- 
fiarowali mokre ofiary swoie: 

29. Y mówiłem do nich: Cóż 
iesł wyżyna do któróy wy wcho- 
dźlćiof 

80. Y nazwano imię ićy Wy¬ 
żyna aż do dnia tego. Przeto mów 
de domu Izraelowego: To mówi 
Pan Bóg. Zaiste drogą oyoów 
waszyoh wy się plugawicie, a za 
urazami ich wy oudzołokyćie: » 

81. Y w ofiarowaniu darów wa« 
szych: gdy przewodzicie syny 
wasze przez ogień, wy makećiO' 
się wszem! bałwany waszemi a* 
do dźiśieyszcgo dala: a ia wam 
odpowiodać mam domie Izraelski ? 
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Bywę la, mówi Pm Big, że wam 
nie odpowićm. 

92. Y Ml się stenie myśl serem 
winnego, gdy mówićie: Będzie¬ 
my inko nmrodowle, y imko poko¬ 
leń In ziemskie, że będaiemohwa- 
Ile drzewo y knmiesie. 

SS. Stywę Im, mówi Pm Big, 
że ręką moeną y ramieniem wy- 
diągnlozym, m w napalonywoiói 
wylaniy będę królował nad wami. 

94. Y wywiodę was s narodów: 
y ngromadnę was nślem, de któ¬ 
ry cheśćie rospróasoni: w ręoe du- 
żóy y w ramienia wyóiągnionym 
y w napalony wośóft wylaoóy będę 
królował nad wami. 

95. Y przywiodę was4o posesy 
narodów, a będę się tam sądził 
z wami obliczem w obłioso. 

96. lakom się sądem rozpiórał 
prseóiw ojoóm waszym na pu- 
seny śiemi Egyptskióy, tak was 
sądńló będę mówi Pan Bóg. 

97. Y podbiię was pod sceptr 
móy, a przywiodę was w okowach 
lirnymiernb. 

38. Y wybiorę z was przestępom 
y niezbożne, a n ziemie mieszka¬ 
nia loh wywiodę ie, a do ziemie 
Izrael nie wnidą: a doznaóie żem 
ia Pan. 

99. A wy domie Inraelów, To 
mówi Pan Bóg: Każdy za bałwa¬ 
nami swómi idźóie, y służcie im. 
A łoili y w tym nie nsłuchaóie 
mię, a imię mole święto plugawie 
dalóy będziecie przen dary wa¬ 
sze, y przen bałwany wasse: 

40. Na górne ówięłóy mołóy, 
na górne wysokióy izraelskióy, 
mówi Pan Bóg, tam mi służyć 
będżie wszytek dóra Inraelów, 
wszyscy mówię w ziemi któróy 
mi się podobać będą, y tam się 
pytać będę o pierwiastkach wa¬ 
szych, y o poozątka dziesięcin 


waszych, we wszech świątyniach 
waszych. 

41. Za wonią wdzięczną prziy- 
mę was, gdy was wywiodę n na¬ 
rodów, y zgromadzę was nulem 
do któryoheśóie byli rozprószeni, 
y poświęceń będę wsml przed e- 
ezyma narodów. 

42. A poznacie żem la Pan, 
gdy was w wiodę de ziemie I- 
nrsel, do ziemie o któróy podnio¬ 
słem rękę moię żem ią daó miał 
oyoóm waszym. 

43. Y wspomnieóie tam za dra¬ 
gi wasze, y na wszytkie złości 
wasze, któremiśóle się zmazali: 
y omieraałećie sobie przed obli¬ 
czem waszym, dla wszech złości 
waszych któreśćie czynili: 

44. A poznaóie żem ia Pan, 
gdy wam dobrze nczynię dla imię- 
nin mego, a nie wedłng waszych 
dróg złości wych, ani według spro¬ 
śnych grzechów waszych, domie 
Inraelów, mówi Pan Bóg. 

45. Y stała się mowa Pańska 
do mnie, rnekąc: 

46. Synu onłowieony, postaw 
oblicze twoie na drogę poło dnia, 
akróp ku A trikowi, y prorok uy 
ko lasu pola południowego. 

47. Y rzeczesz lasowi południo¬ 
wemu; Słuchay słowa Pańskiego: 
To mówi Pm Bóg: Oto ia zapalę 
w tobie ogień, y spalę w tobie 
wszelkie drzewo zielone, y wszel¬ 
kie drzewo suobe: nie będzie n- 
gaszon płomień zapalenia, y ago¬ 
rę w nim wszelkie oblicz© od po¬ 
łudnia sż na północy, 

48. Y nyźrsy wszelkie óiało M 
ia Paa napaliłem ji, a nie będżie 
ugaszeń. 

49. Y rzekłem: A, a, a, Pa¬ 
nie Boże: Oni mówią o mnie: A— 
za nie w przypowieśćiaeh ten mó¬ 
wi? 

BOZ- 
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ROZDZIAŁ XXI. 

Prorokuie okropny y rozliczny 
Miecz, który nual przyić no Je- 
ratolem, y na eyny Ammon, od 
króla Babilońekieyo, który też 
pot ym ma bydź sądzon w ziemi 
iego, y koniecznie rotprótzon . 

V 

I. -*• Stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

2. Synu człowieczy, postaw 
oblicze twole ko Jeruzalem, a 
krop na świątynię, y prorokuy 
przeciwko ziemi IzraeUkiey. 

3. Y rzcczesz ziemi IzraeUkiey: 
To mówi Pan Bóg: Owo ia do 
ciebie, y dobędę miecza mego z 
poszew iego, y sabiię w tobie 
sprawiedliwego y niezbożnogo. 

4. A dla tego żem zabił w to* 
bie sprawiedliwego y niezbożne- 
go, przeto wynidźie mieea móy 
z poszew swoich na wszelkie cia¬ 
ło od południa aż na północy. 

5. Aby wiedziało wszelkie cia¬ 
ło, że ia Pan dobyłem miecza me¬ 
go z poszew iego który nie mo- 
żo bydż wróoon. 

6. A ty synu człowieczy wzdy- 
Ohay w skruszeniu biódr, y wgorz- 
kosćiach wzdychay przed nimi. 

7. A gdy rzeką do ćiebife: Dla 
czego ty wzdychasz? rzeczesz: 
Dla słuchu: bo idzie, a strdchle- 
ie każde serce, y osłabieią wszel¬ 
kie ręce, y omdleie każdy duch: 
y po wszytkich kolanach poćieką I 
wody: Oto idzie, y stanie się, 
mówi Pan Bóg. 

8. Y stała się mowa Pańska do 
mnie, rzekąc: 

9. Synu człowieczy prorokuy, 
y rzeczesz: To mówi Pan Bóg: 
Mów: Miecz, miecz naostrzon iest 
y wypolerowao. 

IflU Aby siekł ofiary wyostrzon 
Iest: aby się lskaiał, wypolero- 


| wan iest: który rusaasz seeptr 
J syna mego, wysiekłes wszelkie 
drzewo. 

11. A dałem ji wypolerować, 
aby był ręką trzymany: tenmieca 
iest wyostrzon, y ton Iest wy po- 
lerowan, aby byi wręoe zabiia* 
iącego. 

12. Wółay y wyy synu człe- 
wleezy, bo ten uezyaloa iest na 
lud móy, te* na wszytfcłe książę¬ 
ta Izraelskie którzy byli Uciekli: 
pod mieoz dani są ulinlem tanim^ 
przeto biy się po biodrze. 

13. Bo doświadczon iest, y te 
gdy sceptr wywróói, y nie będzie, 
mówi Pan Bóg. 

14. Ty tedy synu człowieczy 
prorokuy, a biy ręką w rękę, m 
niech będzie dwoisty miecz, y 
niech troisty będźlo mlecz zabi¬ 
tych : toć Iest miecz pobicia wiel¬ 
kiego, który ie czyni zdumiało, 

15. Y struchlałe na serou, y 
rozmnaża upadki. We wszech 
bramach ich dałem trwogę miecza 
ostrego, y wypolerowanego dla 
błyskania, pokrytego nazabiłanle. 

16. Zaostrz się, idź na prawą 
lub na lewą sronę, gdziekolwiek 
iest chuó oblicza twego. 

17. Aleó y ia będę klaskał rę¬ 
ką w rękę, y wypełnię rozgnie¬ 
wanie moie, ia Pan mówiłem. 

18. Y stała się mówa Pańska 
do mnie, rzekąe: 

19. A ty synu ezłowieozy po¬ 
łóż sobie dwie drodze, aby przy¬ 
szedł mieez króla Babilońskiego: 
z ziemie iednóy wynidą obiedwio: 
y z ręki się dorozuraiewaó będzie: 
na początku drogi mieyskióy do- 
rozumiówać się będźie. 

20. Drogę położysz aby przy¬ 
szedł miecz do Babbatha synów 
Atnmon, y do Jady do Jeruzalem 
naobronnieyszego. 

21. Bo stanął król Babiloński na 

roz- 
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rosmtanio, ss początku dwu dróg, 
wróżki szokaiąe, mieszaiąc strza¬ 
ły: pytał się bałwanów, radśił się 
trsew. 

20. Po prawicy logo była 
wiossosba aa Jeruzalem, aby sta¬ 
wiał tarany, aby otworsył usta 
aa bici©, aby podniósł głos w o- 
krsyku, aby stawiał Urany prze¬ 
ciw bramam, aby osypał groblą, 
aby sbadował bassty. 

23. T będzie iskoby radzący 
się próżno odpowiedżi bogów przed 
i oh oczyma, y próżnowania Sobo¬ 
tniego aaszladnlący: ale on wspo¬ 
mni na nieprawość kn poymaniu. 

24. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Dla tego żeśćie wspomnieli na nie¬ 
prawość waszę, y odkryliśćie prze* 
stępstwa wasze, y pokąsały się 
grzóehy wasze we wszeoh myślach 
wassyoh: dla tego mówię, żeśćie 
wspomnieli, ręką poymani będźie- 
ćic. 

25. Y ty przeklęty, niesbożny 
wodsn Izraelski, którego dżieó 
przyszedł ezasn nieprawości za¬ 
mierzony. 

26. To mówi Pan Bóg: Odeymi 
czapkę, weżmi koronę, izali nie 
ta test, która zniżonego wywyż¬ 
szyła, a wywyższonego zniżyła? 

27. Nieprawośćią, nieprawo- 
śćią, nieprawośćią położę ią: a 
oto się nie sUło aż prsyssedł, 
którego iest sąd, y dam mu. 

28. A ty synu ©złewieozy pro- 
rokny, a mów: To mówi Pan Bóg 
do synów Ammon, y do zelżenia 
ich, y rzeczosz; Mieosn, miecza 
wymóż z poszew aa zabiianie, 
wy poleroy się abyś zabiiał a bły¬ 
skał się* 

29. Gdy tobie npatrowaao pró¬ 
żności, y prorokowano kłamstwa, 
abyś był dany na szyię po ranio¬ 
nych niezbożników, których prsy¬ 


ssedł dzień esasn nieprawości za¬ 
mierzony. 

80. Wróć się do poszew two¬ 
ich, na mieyseo, na którymeś stwo¬ 
rzony, w ziemi narodzenia twego 
sądzić ćię będę. 

31. Y wyleię na ćię rozgnie¬ 
wanie moie: w ognia sapaiezy- 
wośći moiey dmuchnę na ćię, y 
dam ćię w ręce ludżi głupich, y 
robiących sgtnienie. 

82. Ogniowi będziesz potrawą, 
krew twoia będzie w pośrzodku 
ziemie, zapomnią ćię, bo ia Pas 
mówiłem. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Wylicza rozmaite złości ka¬ 
płańskie , książęce, prorockie, y 
ludzkie, które broili tr Jeruza - 
lem, tak że nie było y iednego 
któryby się był zastawił gniewu 
Pańskiemu za nimi, przełóż też 
groii się wylać pomstę na nie • 

1. ^Tstało się słowo Pańskie do 
mnie, rzekąe: 

2. A ty syna człowieczy izsli 
nie sądzisz, izali nie sądzisz mia- 
sU krwawego? y okażesz iią 
wszytkie obrzydłośći lego. 

3. Y rseczesz: To mówi Pan 
Bóg: Miasto przelówalące krew 
w pośrzodko siebie aby przyszedł 
ezss lego, y które czyniło bał¬ 
wany przeciw samemu sobie, żeby 
©plugawione byłe. 

4. We krwi twćy która od 
ciebie iest wylana, zgrzószyłośt 
a bsłwaay twemi któreś czyniła 
umazałoś się: y przybliżyłoś dni 
twoioh, y przywiodłoś ozas lat 
twoioh: dla tegom ćię dał zelże-. 
niem narodom, y naśmlewiskiem 
wszem źiemiam. 

5. Któro blisko są y które rialo- 
ko od ćiebie tryumpliawać będą, 

zćie<- 
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z ciebie: smrodliwe, sławne, wiel¬ 
kie w zatraceniu. 

6. Oto książęta Izraelskie każ¬ 
de w ramienia swym byłe w to¬ 
bie ia wylewanie krwie. 

7. Oyca y matkę sromeóili w 
tobie, przychodnia potwarzali w 
pośrzodku ciebie, śiórotę y wdo¬ 
wę zasmuóili o ćiebie? 

8. Świątyniami moimi gardziłoś, 
a Soboty moie splogawiłoś. 

9. Mężowie obmówcy byli w 
tobie na wylewanie krwie, y na 
górach iadali w tobie, niecnotę 
płodzili w posrzodkn ciebie. 

10. Sromoię oycowską odkry¬ 
wali w tobie, sprosność mieśiąoz- 
nioe poniżali w tobie. 

11. Y każdy z żoną bliźniego 
Swego ozynił obrzydłość, y świe- 
kier niwiastkę swoię mazał nie- 
cnotliwie, brat siostrę swoię, cór¬ 
kę oyca swego gwałcił w tobie. 
Jerem. 6. 8. 

IŻ. Podarki brali w tobie na 
wylewanie krwie: lichwę y nad¬ 
datek brałoś, y łakomie potwa- 
rzałoś bliźnie twoie: a mnieś za¬ 
pomniało, mówi Pan Bóg. 

13. Otóżem klasnął rękomaswe- 
mi na łakomstwo twoie któreś 
czyniło, y na krew, która rozlana 
test w posrzodkn ciebie. 

14. lzali wytrzyma serce two¬ 
ie, abo przemogą ręce twoie w dni 
które ia nozynię tobie: ia Pan 
mówiłem y uczynię: 

lb. Y rozprószę cię między na¬ 
rody, y rozwieię cię po źiemiaoh, 
y uczynię że ustanie nieonystota 
twoia od ciebie. 

16. Y pośiędę cię przed oczy¬ 
ma narodów, a poznasz żem ia Pan. 

17. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, rzekąo: 

18. Synn człowieczy, obróóił 
sni się dóm Izraelski w znżelieę: 
wszyscy ći miedź, y cyna, y że¬ 


lazo, y ołów w pośrzodkn pieca: 
znżelioą z srebra rftali się. 

19. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Dla tego żeśćio się wszyscy obró¬ 
cili w znżelieę, przeto oto ia 
zgromadzę was w pośrzodkn Je¬ 
ruzalem. 

20. Zgromadzeniem śróbra, y 
miedź!, y cyny, y żelaza, y o- 
łown do śrzodkn pieca: abyeh w 
nim ogień zapalił dla ziania, tak 
zgromadzę w zapalczywośńi mo- 
ióy, y w gaiewie moim, y nćiszę 
się: y zleię was. 

21. Y zgromadzę was, y pod¬ 
palę was ogniem zapalazywośói 
moiey, y zlani będziecie w po¬ 
środku lego. 

22. lako się zlówaśróbro wpo- 
śrzodku pieca, tak będziecie w 
pośrzodku lego: a poznacie żem 
ia Pan, gdy wyleię rozgniewanie 
moie nn was. 

23. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, mówiąc: 

24. Synu człowieczy, mów do 
niey: Tyś iest ziemia uieozysta, a 
dżdżem nie pokropiona w dzień 
zapalczy wośćl. 

25. Zprzyśiężenie proroków w 
pośrzodku ióy lako lew ryczący, 
y rhwytaiący obłów, duaze po¬ 
żerali, bogaotwa y drogie rzeczy 
zabierali, wdów ióy namnożyli w 
pośrzodku ióy. 

26. Kapłani ióy wzgardzili za¬ 
kon móy, y splogawili Świątynie 
moie: między świętą rzeczą a nie 
świętą nie mieli różnośói: a mię¬ 
dzy plugawym a czystym nlero- 
z u mieli: a od Sobol moich odwra- 
oali boży swoię, y byłem spluga- 
wiony w pośrzodku ioh. 

27. Książęta Ióy w pośrzodku 
nióy, iako wileyłapaiąoy obłów na 
wylówanie krwie, y na tracenie 
dusz, a na szukanie zysków ła¬ 
komie. Mich. a. u. Sepk . a. a. 

28. 
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28. A prorocy iey polepiaU le 
bez przesad 7 upatruiąo próżności, 
s prorokując im kłamstwa, mó¬ 
wiąc: To mówi Pan Dog, gdy* 
Ppn nie mówił. 

. 29. Ludźiemaki potwarzali po¬ 
tworzą, y łupili gwałtownie: nie-* 
dostatecznego y ubogiego trapili, 
y przychodnia tłumili potworzą 
bez sąda. 

30 . ¥ szukałem z nich męka, 
któryby zastawił płot, y stanął 
nastawiony przeciwko mnie za 
ziemią, aby oh iey nie rozprószył: 
a nie nalazłcm. 

31. Y wylałem na nię rozgnie¬ 
wanie mnie, ogniem gniewa me¬ 
go strawiłem ie: drogę ich odda¬ 
łem na głowę ich, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

Mówi Pan przeciwko dwiema 
Siostrom Ooli y Oolibie, przez 
które Samaryą y Jeruzalem ro¬ 
zumie. Y karze ie znieczystoty 
ich, y chce się mścić nad nimi. 

1 .^ Stała się mowa Pańska do 
mnie, rsekąc: 

2. Syna człowieczy, były dwie 
niewieście córki iedney matki. 

3 . Y dopuściły się nierządu w 
Kgyptóie, w młodości swóy nie¬ 
rządu się dopuściły: tam zgniecio¬ 
ne są pierśi ich, y zstarte są cy¬ 
cki młodości ich. 

4. A imiona ich Oolla starsza, 
a Ooliba siostra ićy młodsza, y 
miałom ic, y urodziły syny y cór¬ 
ki. Lecz imiona ich. Samaria 0- 
olia, a Jeruzalem Ooliba. 

5. Atak cudzołożyła Oolla przy 
pnie, y szalała, ku miłośnikom 
swoim, ku Assyriyczykóm przy T 
bliźniącym się. 

6 . Obleczonym w hiaoynth, 
książętom, y urzędnikom, mlo- | 


dźienoóm pożądliwości, wszytkim 
iezdnym, którzy wśiadaią na konie. 

7. Y dała wszeteczeństwa swo- 
ie ku nim, wybrane syny Aasy- 
riyskie wszytkie, y ku wszytkip 
ku którym szalała, w nieczysto¬ 
ściach ich umazała się. 

8 . Nad to y wszeteozenstw swo* 
ich, które miała w Kgyptóie, nie 
opuśóiła: bo y oni sypiali z nią 
w młodości iey, oni też zatarli cy¬ 
cki młodości iey, y wylali wazę— 
teczenstwo swe na nię. 

9. Przetóżem ią wydał w ręce 
miłośników iey, w ręce synów As- 
sur, na który oh wszetęezeństwo 
szalała. 

10. Oni odkryli sromotę ióy, sy¬ 
ny y córki iey pobrali, a sarnę 
mieczem zabili: y stały się nie¬ 
wiastami złey sławy: y sądy czy¬ 
nili o niey. 

11. Co gdy uyźrzała siostra ióy 
Ooliba, iesczewlęcey niż ona sza¬ 
lała nierządem: y wszeteozeiistwo 
swe nad wszetec'eństwo siostry 
swey, 

12. Ku synom Assnr nie wsty¬ 
dliwie podawała kśiążętóm y u- 
rzędnikóm do niey przyohodzą- 
cym, ubranym w rozmaite szaty, 
ku iezdnym którzy ioźdźili na ko¬ 
niach, y młodzieńcom wszy (kim 
pięknóy nrody. 

13. Y uyźrzałem że się zmaza¬ 
ła droga iedna obodwu. 

14. Y przyczyniła do.wszete- 
ozeństw swoich: y gdy uyźrzała 
męże na śćienie malowane, obra¬ 
zy Chaldcyczyków farbami wyra¬ 
żone. 

15. Y rycerskim pasem na bio¬ 
drach przepasane, y ezapki far¬ 
bowane na głowiech ich, osoby 
książęce wszytkirb, podobieństwo 
synów Babilońskich, y ziemio 
Cbaldeyskiey, wktórey się rodzili, 

IG. Szalała ku nim pożądliwo¬ 
ścią 
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ścią oczu swych, y posyłała do 
nich poriły do Chaideyskiey ziemie. 

17. A gdy weszli do nłdy »yio* 
wie Babilońscy do komory piersi, 
Boajsali ią wszeteozeastwy swo- 
ml, y splugawioaa test od nich, 
y aasyćiła się dusza idy od aich. 

18. Odkryła tik waseteeaea- 
etwa swe, y obnażyła sromotę 
awą: y od stąpiładusza mola od nkdy, 
Uko była odstąpiła dusza meia 
od siostry idy. 

19. Boamnożyfa tik wsaote- 
czeńntwa swe wspominaiąe dni 
młodości swey, których nierząd a 
patrzała w ziemi Kgyptskićy. 

20. Y szalała pożądliwością ku 
leżeniu a nimi, których ciała są 
lako ciała osiowe: a lako ciecze¬ 
cie końskie cieczenie ich. 

21. Y nawiedziłaś złośó inło- 
deśdi awdy, gdy zgniećlone są w 
Efryptćie pierśi twoie, y zatarte 
oyebi młodeśói twoidy. 

22 . Przetóż Oolibo, to mówi 
Pan Bójf: Oto ia pobudzę wsz)tkie 
miłośnik! twoie na cię, których 
się nasyciła dusza twoia: y zgro¬ 
madzę ie w okolicy. 

23* Syny Babilońskie y wszyt¬ 
ki© Cbaldeyozyki, szlachtę, y ty- 
rany, y książęta: w szyi kie syny 
Assyriyskie, młodźieńce urodzi¬ 
we, rotmistrze y urzędnik! wszyt- 
kie, książęta książąt, y sławne 
wśiailacze na kosie. 

24. Y przydą na cię gotowi z 
Wozy, y z kołami, maostwo na¬ 
rodów: pancerzem, y Ureną, y 
przyłbicą uzbroią się na ćlę ze¬ 
wsząd: y dam przed ale sąd, a 
będą dię sądzie sądami swemL 

23. Y dam rzewniwośó meię na 
dlę, którą czynią z tobą w zapal¬ 
ony w ości: nos twóy y uszy twoie 
obrzeżą, a co zostaoie, mieczem 
foańiekatą: oal syny twoie, y oór- 


ki twoie pejrmsią', a ostatek twóy 
ogniem pożarty będzie. , 

28. Y ebasżą óię * szat two¬ 
ich, a pobiorą aaezyaia obwały 
twdy. 

27. Y uozyalę że ustanie nie¬ 
cnota twoia od ćiebie, y wsze- 
teczeństwo twoie od żiomio Bgypt- 
skidy: ani podniesiesz o ozu twych 
do nich, ani będziesz więcdy E- 
gyptu wspominad. 

28. Bo to mówi Paa Bdg: Oto 
ia dam dię w ręce tych któryok 
nienawidzisz: w ręce których b» 
ła syta dusza twoia. 

29. A będą z tobą czynić w nie¬ 
nawiść!, y zabiorą wszytkie pr*i 
oe twoie, a zostawią dię nagą, y 
zelżywośói pełną, y odkryie się 
sromota wszetopzeństw twoich, 
niecnota twoia, y nierządy twoie, 

80. Uczynili to tobie żeś nie- 
rząd płodziła z pogany, między 
którymiśsię pomazała bałwany lob* 

31. Drogą siostry twoidy cho¬ 
dziłaś, y dam kielich idy w rękę 
twoię. 

82. To mówi Pan Bóg: Kielich 
siostry twdy pić będziesz głęboki 
y szdroki, będziesz aa pośmie* 
wieko y na natrząsanie które n*- 
więcey bierze w śię. 

33. Pihiństwem y boleścią na¬ 
pełniona będżiesz, kielichem ża¬ 
łości y smętku, kielichem siostry 
twdy Samariidy. 

34. Y będziesz ji piła, a wy- 
piiesz ji aż do drożdży, y sko¬ 
rupy lego pożrżesz: y piersi swo- 
ie podrzesz: bola mówiłem, mó¬ 
wi Paa Bóg. 

85. Przeto tak mówi Pau Bóg: 
pcnłoważes mię zapomniała, a za* 
rzuciłaś mię za ciało twoie: ty 
też ponieś złość twoię y cudzo¬ 
łóstwa tweie. 

86 . Y rzekł Paa de mele mó¬ 
wiąc: Syau człowieczy, będzie *z- 
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U sąiźlć Oollę y Ooltbę, y OMty- 
■iu im niecnoty iohT 

87. Bo cndnołoftyły, n krew w 
ręko lob, y nbałweny swemi co- 
dzolokyły: nnd to y ayny owe, 
których ni narodziły, ofiarowały 
im na pokaróie. 

88. Ale y to mi uczyniły: Splu- 
gnwiły iwlątnlcę moię onegodnia, 
y soboty molo zgwałciły. 

89. A ofiarowawszy eyny ewe 
bałwanom swym, y wazedeay do 
iwiątnice moióy onego dnia, aby 
!ą zmazały: też to czyniły w po- 
srzodku domu nogo. 

40. Posłały do mężów przy¬ 
chodzący oh z daleka, do których 
poselstwo byty wyprawiły, a tak 
Oto przyszli, którymeś się umyła, 
y omalowałas barwiczką oczy swe, 
y ochędożyłaś się ochędostwem 
Małogłowskim. 

41. Usiadłaś na łożu barzo pię¬ 
knym, a stół, przygotowań był 
przed tobą: kadzenie moie y ole- 
tek móy położyłaś na nim. 

42. A głos mnóstwa wykrzyka- 
lącego był przy nim: y przy mę¬ 
żach których z mnóstwa ludzi przy¬ 
wodzono, a przyehodźlli a pusczy, 
kładli manelle na ręce ich, y wień- 
oe nadobno na głowy ioh. 

43. Y mówiłem onóy która wy¬ 
tarta test w oudzołostwiech: Te¬ 
raz kędźie rospustę płodziła w 
wazeteczenstwie swoim tóż y ta. 

44* Y weszli do nióy lako do 
niewiasty nierządnóy: tak wcho¬ 
dzili do Oolle y do Ooliby niewiast 
nie cnotliwych. 

45. A tak mężowie sprawiedli¬ 
wi są: ći ie osądzą sądem cudzo¬ 
łożnic, y sądom wylówaiącycb 
krew: bo są ondzołożnioc, a krew 
w ręku ioh. 

46. Bo to mówi Pan Bog: Przy¬ 
wiedź do nich gromadę, a wyday 
lo aa rozruch, y aa szarpaninę. | 


47. A niech będą ukamienowa¬ 
ne kamieńmi, narodów, a niech 
będą przebite mioezmi ioh: Syny 
y oórki ich pobiią, a domy ich o- 
gniom spalą. 

48. Y zniosą niconotę z ziemie: 
a nauozą się wszytkie niewiasty 
sby nie czyniły podług oiconoty 
ioh. 

49. Y dadzą niecnotę wasrę na 
was, a grzech y bałwanów wa¬ 
szych ponieśiećie. A wiedzieć bę- 
dźieóio żem ia Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

Przez garniec wypalony, zna- 
mionuie się wypalenie Jeruza¬ 
lem. Zakazuie umarłych płakać, 
a w tym żona Prorokowa umarła. 

i. Stało się słowo Pańskie do 
mnio roku dziewiątego, w dzie¬ 
siątym miesiącu, dźieśiątego dala 
mieśiąca, mówiąc: 

2. Synu człowieczy napisz so- 
bio imię dnia tego, w którym po¬ 
twierdzony iest król Babiloński 
przeciwko Jeruzalem dźiśia. 

3. A rzeczesz przez przypo¬ 
wieść do domu drażniącego przy¬ 
powieść, y rzeczesz do nich: To 
mówi Pan Bóg: Postaw garniec: 
postaw mówię, widy weń wody. 

4. Pozbićray sztuki lego do nie¬ 
go, każdą sztukę dobrą, udżiee 
y mostek, wyborno y kości pełne. 

5. Co nslłustsze bydlę woźmi, 
ułóż tóż stóay kości pod nim: wy¬ 
kipiała warza lego, y rozewrz*- 
ły kośćl lego w posrzodku lego. 

6. Przotóż to mówi Pan Bóg: 
Biada miastu krwawemu, garneo- 
wi, którego rdza lego iost w nim, 
a rdza lego nie wyszła r. niego: 
po satukaoh a po sztukach swoioh 
wypróżni go: nie padł nań len. 

7. Bo krew logo Iest w pośrod¬ 

ku 


Digitized by ^jOOQ Ie 


■Md* XXIV* UKCBHLOWB* Bozd. XXIV. 1201 


ltu lego, aa przeźrzoczystą skałę rana, y umarła żona mula w wie-* 
wylał ią: nie wylał iey na ziemię, ozór: y uczyniłem rano lako mi 
■aby mogła bydź zakryta prochem, roskazał. 

8. Abyeh przywiódł zagniewa- 19. Y mówił do mnie lud: Oze¬ 
nie mole, a pomstą się pomśćił: mu nam nie powiesz oo terzeeay 
dałem krew iey na przeźrzoezy- znaczą, które ty czynisz T 
stą skałę, żeby nie była zakryta. 20. T rzekłem do niob: Mowa 

0. Przetok to mówi Pan Bóg: Pańska stała się do mnie, mówiąc: 
Biada miastu krwi, którego iao- 21* Mów domowi Izraelowe- 
ezynię wielki stós na ogień. Nah. mu: To mówi Pan Bóg: Oto ia 
1. 1. Habac. 9. 19. splngawię Świąinioę moię, pyebę 

10. Zgromadź kości, które o- panowania waszego, y kochanie 

gniem podpalę, rozewre mięso, y oczu waszych, y o oo się lęka 
uwre wszytka przyprawa, a kości dusza wasza: synowie waszy y 
się zeschną. eórki wasze któreście zostawili, 

11. Wstaw go tek aa węgle od miecza polęgą. 

próżny, ke się rozpali, y rozpu- 22. A uczynicie iakom uczynił: 
sól miedź lego: a rozpłynie się ust ndźieniem nie nakryieóie, y 
w nim nieczystość lego, y strawi potraw kałuiąoyeh ieść nie bę- 
aię rdza lego. dźieóie. 

12. Z wielką pracą pocono się, 23. Wieńce będziecie mieć na 

a nio wyszła z niego zbytnia rdza głowaoh waszych, y bóty na os¬ 
iego, ani przez ogień. gach: nie będźiećie żałować aoi 

13 . Nieczystość twoia obrzydła: płakać, ale będźiećie sobnąć w 

bom cię chćiał oczyścić, a nie ie- nieprawośćiaoh waszych, a knżdy 
ateś oesyśćioaa od plugastw two- będzie wzdychał ku bratu swemu. 
Ich, ale ani oozyśćiona będźiesa 24. Y będzie wam Rzechiel dźl- 
pićrwćy ak uspokoię rozgoiewa- wem: wedle wszytkiego, co u- 
nie mole na tobie. czynił, czynić będziecie, gdy to 

14. Ja Panmówiłem: Przydźie, prziydźic: a poznaćio żem ia Pan 
a uczynię: nie minę ani sfolgnię, Bóg. 

ani się dam opreśić: według dróg 25. A ty synu człowieczy, oto 
twoioh, y według wynalazek two* w dzień, którego wezmę od nich 
leh sądźió cię będę, mówi Pan, moc ich, y wesele powagi, y po- 

15. V stało się słowo Pańskie żądanie oozn ich, na którym od- 

do mnie, mówiąc: poczywaią dusze ich, syny, y 

16. Synu człowieczy, oto ia córki ich. 

biorę od ciebie kochanie oczu two- 23. Onego dnia gdy prziydźio 
lab plagą: a nie będziesz kało- do ciebie ućiekaiąoy, aby oznay- 
wał, ani płakał, ani pocieką łzy mił tobie: 

(wole. 27. Onego dnia, mówię, otwo- 

17. Wzdyohay mUeząo: kało- rzą się usta twoie a tym który o- 
by umarłyoh nie uczynisz: wie- óićkłs y będziesz mówić, y nie 
nieć twóy niech ćię oh wiąże, y będziesz dalóy milczeć: y będźiesa 
bóty twe będą na nogach twoich, im dziwem, a wiedzieć będźiećie 
ani odzieniem ust zaslaniay, ani kem ia Pan. 

potraw kałuiącyoh nie iedz. 

18 . A tak mówiłem do ludu po- BOK- 
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ROZDZIAŁ XXV. 

Pan grozi skażeniem krainom 
Am mon y Moab, Idumce , Pale - 
stynie, przeto iż syny Izraelskie 
utrapiliy y ieszcze % utrapienia 
radowali się • 

V 

]. Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

2. Syna człowieczy, postaw o- 
blieze twoi© przeciw synom Am- 
mon, y będziesz prorokował o 
nieb. 

3. Y rzeozesz synom Am mon: 
Słuchayeie słowa Pana Boga: To 
mówi Pan Bóg: Dla tego żeś mó¬ 
wił: Hey, hóy, nad świątynią mo- 
ią, że splogawiona iest, y nad 
ziemią Izraelską, że spustoszona, 
y nad domem Judzkim, że zapro¬ 
wadzeni są w niewolą: 

4. Przeto ia ciebie dam synom 
wschodnim w dziedzictwo, y po¬ 
stawią chlewy swoie w tobie, y 
rozbiią w tobie namioty swoie: oni 
iesó będą zboże twoie, y oni pić 
będą mlóko twoie. 

5. Y uozynię Rabbath mieszka¬ 
niem wielbłądów, a syny Ammon 
cblówem bydła: a poznacie żem 
ia Pan. 

6. Bo to mówi Pan Bóg: Dla 
tego żeś klaskał ręką, y biłeś no¬ 
gą, y radowałeś się zewszytkióy 
chęci nad ziemią Izraelską: 

7. Przeto oto ia wyciągnę rękę 
moię na ćię, a dam ćię na roz- 
chwycenie narodów, a wytnę cię 
złudzi, y wytracę cię z ziem, y 
zetrę: a poznasz żem ia Pan. 

8. To mówi Pan Bóg: Za to że 
mówili Moab y Seir: Oto iako 
wszysoy narodowie, dóm Judzki: 

9. Przeto oto ia otworzę ramię 
Moabowe od miast, od miast mó¬ 
wię iego, y od granic iego zna¬ 


mienite ziemie Bethiesimoth, y 
Be Im eon, y Kariathaim. 

10. Synom wschodnim z synami 
Ammon, y dam ią za dziedzictwo: 
żeby nie było więoey pamiątki 
synów Ammon między narody. 

11. Z Moabem też uczynię są- 
dy, y poznają żem ia Pan. 

12. To mówi Pan Bóg: Za to, 
że Idumea uczyniła pomstę, aby 
się pomściła nad synmi Judzkimi, 
y występując zgrzeszyła, y pom¬ 
sty żądała nad nimi. 

13. Przetóż to mówi Pan Bóg: 
Wyciągnę rękę moię nad Idumeą, 
a zniosę z niey ozłowieka y bydlę, 
y uczynię ią pustą od południa, 
a którzy są w Dedan, od miecza 
polęgą. 

14. Y uczynię pomstę moię nad 
Idumeą, ręką ludu mego Izrael¬ 
skiego : y uczynią w Kdom we¬ 
dług gniewu mego, y zapatozy- 
wośći nroiey, y poznają pomstę 
moię mówi Pan Bóg. 

15. To mówi Pan Bóg: Za to 
że czynili pomstę Palesty nowie, y 
mścili się wszytkim umysłem, za- 
biiaiąo, y napełniając nieprzyia- 
źni stare: 

18. Przeto to mówi Pan Bóg: 
oto ia wyóiągnę rękę moię na Pa¬ 
lestyny, a pobilę zabiiacze, y wy¬ 
tracę ostatek krainy pomorskióy: 

17. Y uozynię nad nimi pomsty 
wielkie karząo w zapalczywości: 
a pozaaią żem ia Pan, gdy uozy¬ 
nię pomstę moię nad nimi. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

Opowiada Pan wywrócenie 
miasta Tyru głównego w Feni- 
cyey, przeto że się radowało % 
spustoszenia Jeruzalem . 

Y 

1» Stało aię ftedeaastogo roku, 
pierwszego dnia miesiąca, stała 

się 
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«lę mow* Panaka do mnie, mó- 
Wiąe: 

2. Synu człowieczy, za to Ac 
taówił Tyr o Jeruzalem: Hóy po¬ 
łamano bramy narodów: obróóiła 
Cię do mnie: napełnię się, spu¬ 
stoszona test* 

3. Przełóż to mówi Pan Bóg:: 
Owo ia na óię Tyrze, y przywio¬ 
dę na óię narody wielkie, tako 
się wzdyma morze igraiące. 

4. Y rozwalą mory Tyrskie, y 
pokażą wieże lego: y wyskrobię 
proch iego z niego, y uczynię ji 
lako tiaprzeźroczystszą skałę* 

5. Suszenie niewodów będzie 
w pośrzód morza, bom ia rzókł, 
mówi Pan Bóg: y będźie na roz- 
chwycenie narodów. 

6. Córki tóż lego, które są po 
polu, mieczem pobite będą: a po- 
znaią żem ia Pan. 

7. Bo to mówi Pan Bóg: Oto 
la przywiodę na Tyr Nabuchodo- 
nozora króla Babilońskiego od pół¬ 
nocy, króla królów, z końmi, y z 
Wozami, y z iezdnymi, zzgrsią, 
y z lodem wielkim* 

8. Córki twoie, które są po po¬ 
lu, mieczem pobiie: y obtoczy óię 
basztami, y usypie groblą w oko¬ 
ło: a podniesie na óię tarcz, 

9. Y tarany postawi przeóiw 
muróm, a wieże twoie zburzy o- 
tężem swoim* 

10. Od gwałtu koni iego okry¬ 
ło óię proeb ich: od tętn Jezdnych, 
y kół, y wozów poruszą się mo¬ 
ry twoie, gdy wnidźie bramami 
t* ćmi lako przez weszćie do mia- 
•ta zburzonego* 

li* Kopytami koni swyoh zdep- 
eze wszytkie nlioe twoie: twóy 
lud mieczem ślćo będźie, a słupy 
twoie zacne na ziemię upadną. 

12* Spustoszą maiętnośćl two¬ 
je, rozchwycą kupieotwa twoie: 
y rozwalą mufy twoie, n domy 


twe okazałe wywrócą: y kamie* 
nie twoie, y drzewo twoie, y 
proch twóy w pośrzodek wody 
wrzucą. 

13. Y uczynię że ustanie mnó¬ 
stwo pieśni twoich, a głos cytr 
twoioh nie będźie więcey słyszan* 
Jerem. 7. 34 » 

14. Y postawię óię naprzeźro* 
czystszą skałą, suszeniem nie¬ 
wodów hędźiesz: ani óię zbuduią 
więcey, bom ia rzókł, mówi Pan 
Bóg. 

15. To mówi Pan ÓógTyrowi: 
Izali od głosu walenia twego, y 
od wzdychania pobitych twoich, 
gdy będą zabiiani w pośrzodku 
ciebie, nie Zacbwieią się wyspy? 

IG. Y zstąpią z stolic swych 
Wszytkie książęta mor.sk e, y z wio* 
ką odźienie swoir, a rozmaitych 
farb szaty swoie odrzucą, a oblo¬ 
ką się zdumieniem: na źiemi u* 
śiędą, a Zdumiawszy się z nagłe¬ 
go upadku twego dziwować się 
będą* 

17. A wźląwszy o tobie narze¬ 
kanie rzekną tobie: lakoś zginę¬ 
ło, które mieszkasz na morzu, 
miasto znamienite, któreś było 
mocne Ua morzu z oby watelmi 
swemi, których się bali wszyscy? 

18* Teraz zdutnkeią się okręty 
wdźień strachu twego, a zatrwożą 
się wyspy na morzu, przeto ii 
żaden Bie wychodzi z ciebie* 

19* Bo to mówi Pan Bóg: Gdy 
cię ueZynię miastem Spustoszonym, 
lako miasta w których nie mieszka* 
ią: n przywiodę na óię przepaść, 
y okryią óię wody mnogie: 

20. A ściągnę óię z tómi którzy 
Zstępuią do dołu, do lttdn wie¬ 
cznego, a położę óię w źleral 
spodntćy, lako pustynie dawne, 
z tómł którzy bywałą sprowadzeni 
do dołu, aby w tobie ile mieszka* 
7641 idl 
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no: lecz gdy okażę oh walę w źie- 
Ini żywiących. 

21. Wniwecz cię obrócę , y nie 
będzie cię, a gdy cię szukać bę¬ 
dą, nie naydą ćię więoey na wie¬ 
ki, mówi Pan Bóg. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

Opłakuie się upadek Tyru mia¬ 
sta pomorskiego, y bogatego , wy¬ 
liczywszy kupie, które zwykły 
bydi do niego %e wsząd przy¬ 
wożone. 

V 

!• Stało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: 

2. A tak ty syna ozłowieozy 
weźmi nad Tyrem narzekanie: 

8. Y rzeozesz Tyrowi, który 
mieszka na weszćin morskim, ku- 
piootwu narodów, do Wysep mno¬ 
gich: To mówi Pan Bóg: OTyrze, 
tyk mówił: Jam iest doskonałey 
piękności, 

4. A w sercu morza położony. 
Pograniczni twoi którzy ćię zbu¬ 
dowali, wykonali piękność twoię: 

4. lodłami z Sanir zbudowali 
ćię ze wszytkim narzędem z drze¬ 
wa na morze: cedrowe drzewo 
a Libanu wzięli, aby tobie maszt 
uczynili. 

6. Dęby z Basan ćiosali na wio¬ 
sła twoic: okrętowych ławek na¬ 
czyniu tobie z słoniowey kości 
Jodiyskiey, a komory s wysep 
Włoskioh. 

7. Bisior rozmaity m Rgyptn 
tkano tobie na żagle, aby były na 
maszćie zawieszone: hiacynt, y 
szarłat n wysep Klisa były przy- 
kryćiem twoim. 

8. Obywatele Sidonu, y Arad- 
ozyey byli żeglarzami twemi: 
mędrcy twoi Tyrze byli stórnika- 
ml twemi. 

9. Starszy Gybliscy, y mędroy 


iego mieli żeglarze na posługę 
rozlicznego naczynia twego: wszyt¬ 
ki® okręty morskie, y żeglarze 
ich byli między Indem kupieotwa 
twego. 

10. Persowie, y Lidlanie, 
Libianie byli w woysku twoi 
mężowie waleczni twoi: tarcz y 
przyłbicę wieszali w tobie dla ©- 
zdoby twoiey. 

11. Sy no wie Aradczycy z woy- 
skiem twoim byli na murzech two¬ 
ich w około: lecz y Pigmeowie, 
którzy byli na wieżach twoich, 
saydakl swoie rozwieszali na mu- 
rzech twoich wokoło: oni wyko¬ 
nali piękność twoię. 

12. Karthagińczyoy kupcy twoi, 
mnóstwem wszelakiego bogactwa, 
srebrom, żelazem, cyną, y oło- 
wem napełnili iarmarkl twoię. 

13. Grecka ziemia, Thubal y 
Mosoch, oni kupcy twoi: niewol- 
niki, y naczynia miedziane przy¬ 
wieźli ludowi twemu. 

14. Z domu Thogorma, konie, 
y iezdne, y muły przywodzili na 
targ twóy. 

16. Synowie Dedan kupoy twoi: 
wyspy rozmaite kupieotwo ręki 
twoiey: zęby słoniowe, y hebe- 
nowe zamieniały wkupieotwio. 

16. Syryanin kupiec twóy d!s 
mnóstwa robót twoich, kamienia 
drogie, y szarłat, y sztuk! wzo¬ 
rzyste, y biśiór, y iedwab, y 
chodehod wykładali na targu two¬ 
im. 

17. Juda, y ziemia Izrael, oni 
kupcy twoi, pszenicą przedniey- 
szą, balsam, y miód, y oliwę, y 
resinę wykładali na iarmarkach 
twoich. 

18. Damaseeńczyk kupieo twóy 
w mnóstwie robót twoich, wmnO- 
stwio rozmaitych bogaotw, w wi¬ 
nie gęstym, w wełaaeh nalepszcy 
farby. 

19. 
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19. Don, y Grecka ziemia, y 
Mosel na iarmarkaeh twoich wy¬ 
kładali żelazo robione: staktę, y 
cynamon na kupowanie twoie. 

20. Dedan Kupcy twoi zkobier* 
nami na siadanie. 

21. Arabska ziemia, y wszyt¬ 
ki© książęta Cedar, ći kupcami 
ręki twoiey: ziagnlęty, y z kara¬ 
ny, y » kożlęty przychodzili do 
ciebie kupoy twoi. 

22. Przedawaoze Saba, y Ree- 
ma, oni kupcami twcmi: ze wsze¬ 
lakim przednieyszym korzeniem, 
y z drogim kamieniem, y ze zło¬ 
tem, które wykładali na targu 
twoim. 

23. Haran, y Cbene, y Eden 
kupey twoi: Saba, Assur, y Chel- 
mad przedawaoze twoi. 

24. Ci kupcy twoi byli rozmai¬ 
cie płasczów Hiacyntowych, y 
wzorzystych, y rzeczy drogich, 
które były obwinione, y związa¬ 
ne powrozmi: Cedry też miewali 
w kupiech twoich. 

25. Okręty morskie, książęta 
twoi wkupiectwie twoim: y na¬ 
pełniłaś aię, y uwielbiła barzo 
w sercu morza. 

26. Na wielkie wody zaprowa¬ 
dzili cię żeglarze twoi: wiatr od 
południa zatarł cię w serou morza. 

27. Bogactwa twe y skarby 
twoie, y rozmaito naczynie two¬ 
ie, żeglarze twoi y rotmanonie 
twoi, którzy trzymali sprzęty two¬ 
ie, y byli przełożeni nad ludem 
twoim: mężowie też waleczni 
twoi, którzy byli w tobie, ze 
wszytkim gminem twoim, który 
iest w pośrzód ciebie: polęgą w 
aercu morza w dzień upadku twego. 

28. Od głosu wołania żegla- 
raów twoich zatrwożą się okręty: 

29. Y wystąpią z okrętów swych i 
wszyscy kłórzy trzymali wiośle: | 


żeglarze, y wszyscy rotmanowio 
morscy na ziemi staną: 

30. Y będą narzćkać nad tobą 
głosem wielkim, y będą wołać 
gorzko: y nasypą prochu na gło¬ 
wy swe, a popiołem aię posypią. 

31. Y ogolą łysiny dla ciebie, 
a opaszą się Włosienicami: y bę¬ 
dą cię płakać w gorzkośći dusze 
płaczem barzo gorzkim. 

32. Y wezmą nad tobą pieśń 
żałobną, y będą ćię żałośnie pła¬ 
kać: które iest iako Tyr, który 
umilkł w pośrzodku morza? 

33. Który wychodzeniem towa¬ 
rów twoich z morza, napełniałeś 
narodow wiele: mnóstwem bo— 
gaetw twoich, y ludzitwoioh ubo¬ 
gacałeś króle ziemskie. 

34. Teraz zstarteś zmorzą: w 
głębokości wód bogactwa twoie, 
y wszytko mnostwo twoie, któro 
było w pośrzodku ciebie upądło. 

35. Wszyscy obywatele wysep 
zdumieli się nad tobą: a królo¬ 
wie ioh wszyscy nawałnośćią po¬ 
rażeni zmienili twarze. 

36. Kupoy narodów świstali nad 
tobą: wniwecześ obrócony, a nie 
będzie ćię aż na wieki. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

Słowa Pańskie przeciwko py¬ 
sznemu kśiążęćiu Tyrskiemu y tak - 
że y przeciw Sydonowi } y obie¬ 
tnica którą zaś obiecuie zgroma¬ 
dzić lud żydowski do ich ziemi . 

V 

1. <■> Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

2. Synu ozłowieozy, mówkśią- 
żęciu Tyrskiemu: To mówi Pan 
Bóg: Za to, że się podniosłoser- 
oo twoie, y rzekłeś: Bógem ia, 
a na stolicy Bożóy siadłem w ser¬ 
ca morza: gdyżea człowiekiem 
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a nie Bogiem, a czyniłeś aeree 
swe iako serce Boże, 

3. Otoś ty mędrszy nad Dsnie- 
la: żadna taiemnioa nie iest zakry¬ 
ta od ćiebie, 

4. Mądrością y rostropnośćią 
twoią sprawiałeś sobie moc: y 
nabyłeś złota y srebra do skar¬ 
bów twoich. 

6. Mnóstwem mądrość! twćy, y 
kupiectwem twym, namnożyłeś so¬ 
bie mocy: Y podniosło się seroe 
twoie w mooy twoiey. 

6. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Przeto że się podniosło serce twe 
iako serce Boże: 

7. Przeto oto ia przywiodę na 
ćię oboe namocnieysze a narodów: 
y dobędą mieczów swych na pię¬ 
kność mądrości twćy, y spluga- 
wią piękność twoię, 

8. Zabiią y ściągną ćię: y u- 
mrzesz śmiercią zabitych w sercu 
morza. 

9. Izali rzekąc rzeczesz: Bo- 
gem ia, przed tymi którzy ćię 
zabilać będą, gdy żeś człowiek a 
nie Bóg, w ręku zabiiaiącychćięt 

10. Śmierćią nie obrzezanych 
umrzesz od ręki oboyoh: bom ia 
rzćkł, mówi Pan Bóg. 

11. Y stała się mowa Pańska 
do innie, mówiąc: Synu człowie¬ 
czy, podnieś płacz nad królem 
Tyrskim: 

12. Y rzeozesz mu: To mówi 
Pan Bóg: Tyś pieczęć podobień¬ 
stwa, pełen mądrość!, y dosko- 
nałćy piękności. 

13. Byłeś w roakoszaoh raiu 
Bożego: wszelaki kamień drogi 
przykryćie twoie: Sardiua, To- 
pazins, y Jaspis, Chrisolit, y O* 
nix, y Beriilns, Szapbir, y Kar- 
bnnknlus, y Smaragd: złoto dzie¬ 
ło ozdoby twoiey: y dziury two¬ 
ie w dzień któregoś stworzon są 
Zgotowane. . 


14. Tyś Cherab rozćfągniony 
y nakrywaiąoy, a postawiłem ślę 
na górze świętóy Bożey, w po- 
śrzodku kamieni ognistych cho¬ 
dziłeś. 

15. Doskonały w drogach two¬ 
ich ode dnia stworzenia twego, 
aż się nalazła nieprawość w tobie. 

16. Dla mnóstwa kupiectwa twe* 
go napełniły aię wnętrxnośći twe 
nieprawością, y zgrzószyłeś: y 
zrzuciłem ćię z góry Bożey, y 
wytraciłem ćię o Cherubie nakry- 
waiąey z pośrzodku kamieni o- 
gnistyob. 

17. Y podniosło się serce twe 
w piękności twćy, straciłeś mą¬ 
drość twoię w piękności twćy, na 
ziemię porzuciłem ćię: dałem ćię 
przed oblicze królów, żeby ćię 
oglądali. 

18. W mnóstwie nieprawości 
twych, y w nieprawości kopicctwa 
twego splngawiłeś poświęcenie 
twoie: a tak wywiodę ogień z po¬ 
śrzodku ćiebie, który ćię pożraet 
y obrócę ćię w popiół na ziemi 
przed oozyma wszech widzącyoh 
ćię. 

19. Wszyscy którzy ćię nyźraą 
między narody, zdumieją się nad 
tobą: wniwecześ obrócony, a nie 
będzie ćię na wieki. 

20. Y stała się mowa Pańska 
do ranie, mówiąc: 

21. Synu człowieczy, postaw 
oblicze twoie przeciw Sydonowi, 
a będziesz prorokował o nim. 

22. Y rzeczesz? To mówi Pan 
Bóg: Oto ia na ćię Sydonie, y 
wsławię się w pośrzód ćiebie: a 
poznaią żem ia Pan, gdy uczy¬ 
nię w nim sądy, a poświęoon bę¬ 
dę w nim. 

23. Y pusczę nań mor, y krew 
na ulice lego: y będą padać za¬ 
bici w pośrzodku logo mieczem 
w około: a poznaią żem i* Pan. 

24, 
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24. Y nie będzie więoćy do- 
mówi Izraelski emu obrażeniem 
gorzkim, y cierniem boleje przy¬ 
noszącym zewsząd około tych, 
którzy się im przećiwiaią; a po- 
znaią żem ia Pan Bóg. 

25. To mówi Pąo Bógt Gdy 
zgromadzę dóm Izraeldw z na¬ 
rodów do których się rozprószyli, 
poświęcon będę w nioh przed na¬ 
rodami, y będą mieszkać w zie¬ 
mi swćy którąin dął słudze memu 
lakobowi. 

26. Y będą mieszkać w niey 
bespieczni: y będą budować do¬ 
my y sadzić winnioe, a będą mie¬ 
szkać bespieeznie, gdy uczynię 
sądy ze wezemi którzy się im 
sprzećiwiaią w około: a pozuaią 
żem ia Pan Bóg ich* 

ROZDZIAŁ XXIX. 

Proroctwo na Egypt, że pust¬ 
kami miał bydi przez czterdzie¬ 
ści lal, a potym zaśię miał bydi 
wyniesiony mało co nie ku pier- 
icszśy sławie . 

1. Roku dziesiątego, w dziesią¬ 
tym miesiącu, iedenastego dnia 
miesiąca, stało się słowo Pań¬ 
skie do mnie, mówiąo: 

2. Synu człowieozy postaw o- 
blioze twoie przeciw Pharaonewi 
królowi Egyptskiemu, a będziesz 
prorokował o nim, y o wazytkim 
Kgyptćie. 

3. Mów, a rzeczesz: To mówi 
Pau Bóg: Owo ia na ćię Pharao- 
Die królu Egyptski, smoku wielki, 
który leżysz w pośrzodku rzek 
twoich, a mówisz: Moia iest rzó- 
ka, a iam uczynił sam siebie. 

4. Y włożę wędzidło na czelu¬ 
ści twoie: Y przylepię ryby rzek 
twoich do łusk twoich, y wywio- 

ćię z pośrzodku rzek twych, 


a wszytkie ryby twoie przylgną 
do łusk twoich. 

5. A wyrzucę ćię na pusozą, 
y wszytki© ryby rzeki twoiew na 
ziemię padniesz, nie będą ćię zbić- 
rac ani zgromadzać: zwierzowi 
ziemnemu y ptastwu powietrzne¬ 
mu dałem ćię kn pożarciu: 

6. Y poznaią wszyscy obywa¬ 
tele Egyptscy żem ia Pan: przeto 
żeś był laską trzćinianą domowi 
Izraelskiemu. Isai. U6. 6 • 

7. Gdy ćię ręką uchwycili, y 
złamałeś się, y zraniłeś wszytko 
ramię ich: a gdy się wspierali 
na tobie, skruszyłeś ie, y osła¬ 
biłeś wszytkio nerki. ich. 

8. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Oto ia przywiodę na ćię mieoz, y 
wybiię z ciebie człowieka y bydlę. 

9. Y będzie ziemia Egyptaka 
pustynią, y spustoszeniem: a po¬ 
znaią żem ia Pan: za to żeś mó¬ 
wił: Moia iest rzćka, y iam ią 
uczynił. 

10. Przeto owo la na ćię, y na 
rzeki twoie: y obrócę ziemię E- 
gytaką w pustynię spustoszoną, 
mieczem zburzoną, od wieże Sye- 
nes, aż do granic Murzyńskich. 

11. Nie przeydźie po niey noga 
ozłowiecza, ani noga bydlęca bę¬ 
dzie chodziła po niey; ani będą 
w nićy mieszkać przez ozterdźieśćł 
lat. 

12. Y dam ziemię Kgyptskąpu- 
Btą w pośrzodkn ziem pustych, a 
miasta iey w pośrzodku miast zbu¬ 
rzonych, y będą puste eztćrdżie- 
śći lat: a Kgyptciany rozprószę 
między narody, y rozwieię ie po 
ziemiach. 

13. Bo to mówi Pan Bógj Gdy 
się skończy czterdzieści lat, zgro¬ 
madzę Egypt z narodów, do któ¬ 
rych byli rozprószeni. 

14. Y nawrócę poyroanieEgypt- 
skie, y posadzę ie w źiemi Pha- 

tbu- 
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będą (ara królestwem podłym: 

1$. Między Innem! króleatwy 
będzie napodleyszym, a nie pod¬ 
niesie się wtęcóy nad narody, y 
nmnieyszę ioh aby nie panowali 
nad narody. 

16. A nie będą więcóy domowi 
Izraeiowema ufnośóią, naaozaląo 
nieprawości, aby oóiekli, a szli 
na nimi: y poznaią żem la Pan Bóg. 

17. Y siało eię dwudziestego y 
ńiódmego roku, w pierwszym mie¬ 
niąc u, pierwszego dnia miesiąca: 
ntało się słowo Pańskie do mnie, 
mówiąc: 

18. Synu człowieczy, Nabucho- 
donozor król Babiloński zniewolił 
Woysko swe niewolą wielką prze- 
dlw Tyrowi: każda głowa obły- 
diała, z każdych pleo włos spadł: 
a zapłaty ma niedano, ani woyskn 
lego z Tyra za służbę, którą mi 
złożył przećiw iemn. 

19. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Oto ia dam Nabuohodonozora króla 
Babilońskiego do ziemie Kgypt- 
nkióy: y weźmie mnostwo ióy, y 
nłupi korzyść! lóy, y rozcbwyói 
łapy iey: y będzie zapłata woy- 
nku lego. 

20. T robocie którą służył prze- 
diw lema: dałem mu ziemię E- 
gyptską, za to że mi robił, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

21. Onego dnia wyroście róg 
domowi Izraeiowema, a tobie dam 
usta otworzoue w pośrzodku lob: 
a poznaią żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ XXX. 

Że wszylkie miasta Egyptskie 
miały bydi popeowane od króla 
Babilońskiego . 

1. ® Stało się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: t 


a mów: To mówi Pan Bóg: Wyy- 
ćie, biada, biada, dołowi: 

8. Bo blisko iest dzień, y przy¬ 
bliża się dzień Pański, dźień o- 
błoka, czas narodów będzie. 

4. T przydźie miecz do Kgypto, 
y będzie strach w Rłyopskióy 
ziemi, gdy polęgą zranieni w B« 
gyptóie, y wzięte będzie mnostwo 
iego, y skażone fundamenty lego* 

6. Bthyopska ziemia, y Libia, 
y Lydyanie, y wszytek ostatek 
pospólstwa, y Chub, y synowie 
ziemie przymierza, z nimi od mie¬ 
cza polęgą. 

6. To mówi Pan Bóg: y upadną 
podpióraląoy Kgypt, y będzie ska¬ 
żona pycha panowania iego: od 
wieże Syenes mieczem polęgą w 
nim, mówi Pan Bóg zastępów. 

7. Y będą rozprószeni w po- 
śrzodkn ziem spustoszonych, y 
miasta iego między miastami spu- 
•toszonemi będą. 

8. Y poznaią żem la Pan: gdy 
dam ogień w Egypteie, y starci 
będą wszyscy pomoonicy iego. 

9. Onego dnia wynidą posłowie 
od oblicza mego na galerach, na 
zstaróie dufności Efyopskiey zie¬ 
mie: y będzie strach n nich w 
dzień Kgyptski: bo bez wątpienia 
przydźie. 

10. To mówi Pan Bóg: Wyni- 
sozę lad Egyptski ręką Xaba-r 
ohodonozora króla Babilońskiego. 

11. On y Ind iego z nim, na- 
mocnieyszy z narodów będą przy- 
wiedzeni na wytracenie ziemie: 
y dobędą mieczów swych na R- 
gypt, a napełnią ziemię pobitymi. 

12. Y uczynię łożyska rzók wy¬ 
schłe, y podam ziemię w ręce ało- 
śliwych: y spustoszę ziemię, y 
napełnienie ióy ręką eudzyoh, la 
Pan mówiłem. 

13. To mówi Pan Bógr Y wy- 

gu- 
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gubię wyobrażenia, a wytracę ba!* 
wany z Memphis: a kśiążę z /♦le¬ 
nie Egyptskiey nie będzie więcey: 
y dam strach na ziemię Egyptską. 
Zach. I. 

14. Y zagubię ziemię Phatures, 
y dam ogień na Thapbnis, y u- 
ezynię sądy w Alexandriićy. 

15. Y wy icię rozgniewanie mo¬ 
le na Petuniom siłę Kgyptu, y wy* 
biię mosstwo Alexandriyskie. 

IG. Y dam ogień oa Egypt: la¬ 
ko rodząca boleć będzie Petuniom, 
y Aienxandria będzie rozwalona, 
a w Memphis uciski na każdy 
dzień. 

17* Młodzieńcy Heliopotea, y 
Pubasty, od miecza potęgą, a sa¬ 
me w niewolą zawiodą. 

18. A wTapbnis zaćmi się 
dzień, gdy tam łamać będę scep- 
tra Bgyptskie, a ostanie w nim 
pycha mocy lego: obłok jł przy¬ 
kryte, a córki tego w niewolą bę¬ 
dą zawiedzione. 

19. A uczynię sądy w Egytćie, 
a poznaią żem ia Pan. 

20. Y stało się iedenastego ro¬ 
ku, w pierwszym mieśiącu, siód¬ 
mego dnia miesiąca, stało się sło¬ 
wo Pańskie do mnie, mówiąc: 

21. Synu człowieezy, ramię 
Pharaona króla Egyptskiego zła* 
małem: a oto niezawioiono go aby 
na zdrowie przywrócono, aby ie 
związano chustami, y śćiągniono 
bindami, aby zaś wziąwszy moc 
mógłby trzymać miecz. 

22. Przeto to mćwi Pan Bóg: 
Owo ia do Pharaona króla Egypt- 
nkiego, y skruszę ramię logo mo¬ 
cne , ale złamane: y wytrąoę mlecz 
m ręki lego: 

23. Y rozprószę Egypt między 
narody, a roswieię ie po ziemiach. 

21. Y zmocnię ramiona króla 
Babilońskiego, y dam mieez móy 
w rękę lego: y złamię ramię Pha- 


raoaowe, y stękać będą stęka- 
niem zabici przed oczyma lego. 
i 25. A zmocnię ramiona króla 
• Babilońskiego, a ramiona Pharao- 
nowe opadną, y poznaią żem ła 
Pan, gdy dam miecz móy w rękę 
króla Babilońskiego, y wyciągnie 
ji na ziemię Kgyptską. 

26. Y rozprószę Egypt między 
narody, a rozwieię ie po ziemiach: 
y poznaią żem ia Pan. 

ROZDZIAŁ XXXI. 

Przyrównywa trysokoió króla , 
Pharaona z królem A**ur , a ©- 
bierna opowiada iednakie zatra¬ 
cenie od króla Nabuchodonozora . 

V 

1. R Stało się roku iedenastego, 
w trzecim mieśiąco, pićrwszego 
dnia miesiąca, stało się słowo 
Pańskie do mnie, mówiąc: 

2. Synn człowieczy, rzeoz Pha- 
raonowi królowi Egyptskiemu y 
Indowi lego: Koman się stał po¬ 
dobnym w wielkość! twoićyf 

3. Oto Assur lako Cedr na Li¬ 
banie, piękny w gałęzi y oganisty, 
y wysokiego wzrostu, a między 
gęetym gałęźiem podniósł się 
wlćrzoh lego: 

4. Wody go wychowały, głę¬ 
bokość go wywyżśzyla, rzóki 
ióy płynęły około korzenia lego, 
y strumienie swe puśćiła do wszech 
drzew polnych. 

i. Dla tego się wyniosła wyso¬ 
kość lego nad wazytkie drzewa 
polne: y rozmnożyły się wazytkie 
gałązki lego, y podniosły się ga¬ 
łęzi lego dla wielkioh wód. 

6. A gdy rozćiągnął cień swóy, 
na gałęzi u lego poozyniło gniazla 
wszelkie ptastwo powietrzne, a 
pod gałęźiem iego rodziły wezyt- 
kie bestie leśne, a pod ćieuiem 
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lego mieszkała zgrała barzo wie* 
la narodów* 

7. Y był barzo piękny w wiel- 
kości swóy, y w rozszerzeniu ga¬ 
łązek swych: bo korzeń iego był 
pray wodach obfitych. 

8. Cedry nie były wyższe na¬ 
deń w raiu Bożym, iodły nie zró¬ 
wnały z wysokoóóią iego, a Ja¬ 
wory nie były równe gałęziom 
iego: żadne drzewo raiu Bożego 
nie iest do niego przypodobano, 
y do piękności lego. 

9. Bom go ozdobnym uczynił, 
y z wielą y gęstych gałęzi: y 
zayżrzały ma wszytkie drzewa 
rozkoszne, które były w raiu Bo¬ 
żym. 

10. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Ra to że idę wywyższył wysoko¬ 
ścią, a postawił wierzch swóy zie¬ 
lony y gęsty, y podniosło się ser¬ 
ce iego wysokośćią swą: 

11. Dałem go w rękę namo- 
onieyszego między narody, czy¬ 
niąc uczyni moi według niezbo- 
żnośći iego wyrzuciłem go. 

12. Y wyśieką go cudzy, a na- 
okrutnieyszy z narodów: y porzu¬ 
cą go na górach, y na wszech 
dolinach opadnie gałęzie iego, y 
połamią się latorośli iego na wszech 
skałach ziemie: y odstąpią z cie¬ 
nia iego wszyscy ludzie ziemscy, 
y opusozą go. 

13. Na obaleniu iego mieszkało 
wszelkie ptastwo powietrzne, a 
na gałężiu iego był wszy tek zwierz 
polny, 

14. Przeto nie wyniosą się wy- 
sokeśóią swoią wszytkie drzewa 
wodne, a nie wystawią wysoko- 
śći swóy między oganistym y ga- 
łęźiatym, y nie będą stać z wy¬ 
sokością swą wszytkie, które się 
ndwilżaią wodami: bo wszyscy 
podaul są na śmieró do ziemie o- 
siatniey, wpośraodkosynów cało* 


wieezych do tyoh którzy zstępuią 
do dołu. 

15. Tomowi Pan Bóg: W dźień 
którego zstąpił do piekła, przy¬ 
wiodłem żałobę, okryłem go głę¬ 
bokością: y zahamowałem rzeki 
iego, a powściągnąłem wody wle 1 - 
kie: zasmucił się nad nim Libaa, 
y wszytkie drzewa polne zeohwia- 
ły się. 

IG. Głosem obalenia iego strwo¬ 
żyłem narody, gdym go dowiódł 
do piekła, z tymi którzy zstępo¬ 
wali do dołu: y pocieszone są na 
ziemi spódnicy wszytkie drzewa 
roskoszy, wyborne, y osobliwe na 
Libanie, wszytkie które się ed- 
wilżały wodą. 

17. Bo y oni a nim zstąpią do 
piekła, do pobitych mieczem: y 
ramię każdego będzie siedziało 
pod cieniem iego, w pośrzodkn 
narodów. 

18. Do kogóżeś był przyrówna¬ 
ny, o zacny, a wysoki między dr ze¬ 
wy roskosznemi? Oloś dowiedzio¬ 
ny iest z drzewy roskosznemi do 
ziemie ostatniey: w pośrzodku nie 
obrzezańców spać będziesz, z ty¬ 
mi które pobito mieczem: tenći 
iest Pbarao, y wszytka agrala ie¬ 
go, mówi Pan Bóg, 

ROZDZIAŁ XXXII. 

Bóg każe płakać ProrokotH 
Pharaona króla Babilońskiego : 
którego znaczy przez hea, y 
smoka morskiego, 

V 

I, 1 Stało się dwunastego roku, 
wmieśiąou dwunastym, pierwsze¬ 
go dnia mieśiąca, stało się słowo 
Pańskie do mnie, mówiąc? 

2. Synu człowieczy, weź lament 
nad Pharaoncm królem RgypUkiia, 
y rzeczesz do niego: Lwowi na¬ 
rodów przyrównany iesteś y smo- 
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kowi który iest w morza t z mio¬ 
tałeś rogiem w rzekach twoich, y 
mąciłeś wody nogami swemi, a 
deptałeś rzeki ich. 

3. Przeto to mówi Pao: Zarzu¬ 
cę na ółę śióó moię, w mnóstwie 
zarodów mnogich, y wyćiągnę óię 
niewodem moim. 

4. T wyrzucę óię na ziemię, na 
oblicze pola porzucę clę, y każę 
mieszkać na tobie wszemu pta¬ 
ctwu powietrznemu, a nakarmię 
tobą zwierz wszytkićy ziemie. 

5. T położę mięso twoie na gó¬ 
rach, a napełnię pagórki twe ro¬ 
pą twoiąt 

6. Y namoczę ziemię smrodem 
krwie twoiey po górach, a doliny 
napełnią się tobą. 

7. A gdy zgaśniesz, zakryię 
niebo, y ćiemne uczynię gwiazdy 
lego: słońce obłokiem zakryię, a 
księżyc nie da światła swego. 
Jsai, i3, iO, loel. 3. iO. y 8. 15. 
Matth. 24. 29. 

8. Wszytki© światła niebieskie 
smotnenii poczynię nad tobą: y 
dom ciemność na ziemię twoię, 
mówi Pan Bóg, gdy polęgą zra¬ 
nieni twoi w pośrzód ziemie, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

9. A rozdrażnię serce narodów 
mnogich, gdy przywiodę skru¬ 
szenie twoio między naredy na 
ziemię o których niewiósz. 

10. Y uczynię że się zdumieią 
nad tobą narodewie mnodzy, y 
królowie ich straohem wielkim bę¬ 
dą się lękać nad tobą, gdy po¬ 
cznie latać miecz móy po twarzach 
ich: y zdumieią się nagle każdy 
o duszę sw ą w dzień upadku twego. 

11. Bo to mówi Pan Bógx Mleos 
króla Babilońskiego przydńie na 
cię. 

12. Mieczami moearsów obalę 
zgraie twoie: nie zwyćiężone to 
wszytko narody: y zburzą pychę 


Egypt*ą, y rozprószy się zgrała 

*iego. 

13. Y wygubię wszytko bydło 
lego, które było nad wodami wiel¬ 
kimi: a nie będzie ich więcćy mą¬ 
cie noga człowłeoza, soi kopyta 
bydlęce nie będą ieh mącić. 

14. Tedy czyśćUiobne uczynię 
wody ich, a rzćki iob lako oliwę 
przywiodę, mówi Pan Bóg: 

15. Gdy uozynię ziemię Egypt- 
ską spustoszoną: a pusta będzie 
ziemia od pełność! iey, gdy wy- 
biię wszytkie obywatele ićy: a 
poznaią żem ia Pan. 

16. Płaoz iest, y płakać go bę¬ 
dą: córki narodów płakać go bę¬ 
dą: nad Bgyptem y nad zgraiami 
lego, będą go płakać, mów! Paa 
Bóg: 

17. Y stało się dwunastego ro¬ 
ku, piętnastego dnia miesiąca, 
stało się słowo Pańskie do mnie, 
mówiąo: 

18. Synu ozłowieczy, śpiewny 
żałobnie nad zgraią Kgyptską, a 
aśóiągni ią sarnę, y córki narodów 
dnżyob do ziemie osfatnićy, z ty¬ 
mi którzy zstępnią de dołu. 

19. Czy mes plęknieyszy? znida 
a spi z nieehrzezanymi. 

20. W pesrzodku zabityeh mie¬ 
czem polęgą: mlecz dany iest, 
przyciągnęli się, y wszytkie lu¬ 
dzie ićy. 

21. Mówić do niego będą mię¬ 
dzy mooarztni namoonleyszy z po- 
śrzodku piekła, którzy z pomo¬ 
cniki lego zstąpili, y zaszęli nie 
obrzezańcy, mieczem pobići, 

22. Tam Asaur y wszytka zgra¬ 
ła lego: około niego groby legoi 
wszyscy pozabiiani y którzy pole¬ 
gli od młeozn. 

28. Który eh groby są położone 
na ostatku dołui a była zgrała 
iego około grobu lego: wszyscy 
pozabiiani, y polegli od miecza, 
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którzy niegdy pueiili straoh ift 
£lemi żywiących. 

24. Tam Aeiaa y wszytka zgra¬ 
ła logo około grobn lego, cl 
wszysoy pozabiiani y padaiąoy od 
Biecza: którzy zstąpili nie obrze¬ 
żani do ziemio ostatniey, którzy 
dawali strach swóy na ziemi ży- 
wiąoyoh: y ponieśli sromotę swą 
a tymi którzy zstępnią do dołn. 

25. W pośrzodka pobitych po¬ 
stawili łoże lego na wszytek lud 
lego: około niego grób iego: ći 
wsaysey nie obrzezani y pozabi¬ 
iani mieczem, bo pusozali strach 
swóy na ziemi ży wiąoyoh, y po¬ 
nieśli sromotę swą z tymi którzy 
zstępnią do dołn: w pośrzodka 
zabitych położeni są. 

26. Tam Mosooh y Thobal, y 
wszytka zgrała iego: około nie¬ 
go groby lego, ói wszyscy nie 
obrzezańcy y pozabiiani y upa¬ 
dli mieozem: bo posczali strach 
swóy na ziemi żywiąc* cb. 

27. A nie będą spaó z moearz- 
mi, y zapadłymi, y z nioobrze- 
zańoy, którzy zstąpili do piekła 
a orężem swym, y położyli mie¬ 
cze swe pod głowami swómi, y 
były nieprawości ich na kośćiaoh 
Ich: bo strachem mooarzów byli 
na ziemi żywiących. 

28. A tak y ty w pośrzodku 
nieobrzezańców zstart będziesz, 
y zaśniesz z pobitymi mieczem. 

29. Tam Idnmea, y królowie 
ióy 9 y wssytkie książęta iey, któ¬ 
rzy dani są z woyskiem swym z 
pobitymi mieozom, y którzy z nie¬ 
okrzesanymi zasnęli, y z tymi 
którzy zstępnią do dołn. 

30. Tam książęta północne 
wszytkie, y wszysoy łowcy, któ¬ 
rzy zawiodżieni są z pobitymi lę- 
kaiąoy się, y od męztwa swego 
zawstydzeni: którzy zasnęli nio- 
obrzezani z zabitymi mieczem, y 


ponieśli sromotę swą z tymi któ¬ 
rzy zstępnią do dołn. 

31. Widział ie Pharao, a ucie¬ 
szył się ze wszytkiey zgraieswey: 
która iest mieozem pobita, Pha¬ 
rao y wszytkie woysko lego, mówi 
Pan Bóg: 

32. Bo dałem strach móy na 
ziemi żywiących, y zasnął w po¬ 
śrzodku nieobrzezańców, z pobi¬ 
tymi mieczem: Pharao y wszytka 
zgrała iego, mówi Pan Bóg. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 

O stróżu postanowionym y aby 
oznaymiał trąbą przyiazd nie - 
przyiaćietski } a że Boy nie chee 
śmierci grzesznego , przełóż ku 
pokucie upomina . Grzesznemu 
obiecuie gdzie się nawróci , %e 
nie będzie na nieprawość pamię¬ 
tały że im ziemia ich nic nie 
pomoże . 

1. ^Ystało się słowo Pańakie do 
mnie, mówiąe: 

2. Syna ezłowieezy, mów de 
synów luda twego, y rzeezeszdo 
nioh: Ziemia gdy przywiodą na 
nię mieos, a lad ziemie weźmie 
męża iakiego z granio swoich, y 
postawi go stróżem nad sobą: 

3. A onby uyżrzał mieez przy¬ 
chodzący na ślemię, a zatrąbiłby 
w trąbę, y dałby znać lodowi. 

4. Y usłyszawszy, ktokolwiek 
oa iest, głos trąby, a nie strzegł¬ 
by się, a przyszodłby mieoz y 
wziąłby go: krew iego zz głowic 
iego będzie. 

5. Głos trąby słyszał, a nic 
strzegł się: krew iego na nim bę¬ 
dzie: lecz ieśii się przestrzegł, 
duszę swoią zbawi. 

6. Ale ieśii stróż uyźrzy miecz 
przychodzący, a nie zatrąbi w trą¬ 
bę: a lud się nie podslrzcże, y 
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pnjrdxle miecz, i weźmie duszę 
b nich, ónći w nieprawości swey 
poyman Iest, ale krwie łe^o z rę¬ 
ku Stróżo wey szukać będę. 

7. A ty synu człowieczy, dałem 
ćię stróżom domowi Izraeloweron: 
a tak gdy usłyszysz z ust moich 
mowę, opowiesz im odemnie. 

8. Ieśli gdy ia rzekę do nle- 
zbożnika: Niezbożnikn, śmiercią 
umrzesz: nie będziesz mówił, aby 
«lę strzegł niezboźnik drogi swo- 
loy: on niezbożny w nieprawości 
swey umrze, ale krwie iego z 
ręki twey szukać będę. 

9. Lecz ieśli, gdy ty opowiesz 
uiezbożnikowi aby się od dróg 
swoich nawrócił, nic nawróciłby 
się od drogi awoicy: on w nie¬ 
prawości swey amr/.e: i tyś wy¬ 
zwolił duRiisę awoię. 

10. A tak ty syno człowieczy 
■«» óo domu Izraclowego: Ta- 
keśdie rzekli, mówiąc: Nłepra- 
wośól nauce, y grzechy naaze, 
aą na nas, a od nich my schnie¬ 
my: iakóż tedy żyć będziemy mogli ? 

H. Rzecz do nich: Żywę ia 
mówi Pan Bóg: niecheę śmierci 
niezbożuego, ale żeby się nawró¬ 
cił niezbożny od drogi swey, a 
żył. 

12. Nawróćcie się, nawróćcie 
się od dróg waszych barzozłyob: 
b przecz macie umrzeć, domie 
Izraelowi Ty tedy syna człowie¬ 
czy mów do synów ludu twego: 
Sprawiedliwość sprawiedliwego 
»le wyzwoli go, w ktorykol- 
dzień zgrzeszy: a niezbo- 
żnośc niezbożnego nie aaszkodżl 
mu, któregokolwiek dnia nawróci 
aię od nłezbożnośći swey: y spra¬ 
wiedliwy nie będzie mógł żyć w 
sprawiedliwość! swóy, którego¬ 
kolwiek dnia agrzószy. 

! 18. Choćłabyin rzekł sprawie¬ 
dliwemu, że żywotem żyć będzie, 


a ufhiąo sprawiedliwość! swóy u- 
ezyniłby nieprawość: wszytkie 
sprawiedliwość! iego zapomniona 
będą, a w nieprawość! swóy kto-* 
rą czy a ił, w onóy umrze. 

14. Lecz Ieśli rzekę niezbożne- 
mu: Hmierćią umrzesz: z będzie 
pokutę ezynił z grzóehu swego, 

15. A będzie czynił sąd y spra¬ 
wiedliwość, y wróci zastawę on 
niezboźnik, y łupież odda, w 
przykazaniach żywota chodzić bę¬ 
dzie , ani czynić nie niesprawie¬ 
dliwego: żywotem żyć będzie, a 
nie umrze. 

16. Wszytkie grzechy iego któ- 
rćmi grzeszył, nie będą mu po¬ 
czytane: sąd y / sprawiedliwość 
czynił, żywotem żyć będzie. 

17. Y rzekli synowie Indu twe¬ 
go: Nie iest równey wagi droga 
Pańska, a samych drogą iest nie¬ 
sprawiedliwa. 

18. Bo gdy odstąpi sprawiedliwy 
oi sprawiedliwość! swóy, a czy¬ 
nić będzie nieprawości, umrze w 
niob. 

19. A gdy odstąpi niezbożny od 
niezbożnośći swey, a czynie bę¬ 
dzie sąd y sprawiedliwość, ty i 
będźie w niob. 

20. A mówicie: Nie iest prawa 
droga Pańska, rfażriego z was 
według drogi tego sądzić będę, 
domie Izraelów. 

21. T stało aię dwunastego ro¬ 
ku, w dziesiątym miesiącu, pią¬ 
tego dnia miesiąca przeprowadze¬ 
nia naszego, przyszedł do mnie, 
który był uóićkł z Jeruzalem , mó¬ 
wiąc: Zburzone iest miasto. 

22. A ręka Pańska stała aię by¬ 
ła nade mną w wieczór, niż był 
przyszedł który był uóićkł: y o- 
tworzył usta mole aż przyszedł 
do mnie rano, a otworzywszy, u- 
sta moi# nie milczałem daley. 

28 . 
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23. Y atał© się słowo Pańskie 
do 011105 mówiąc. 

24. Synu człowieczy, którzy 
mieszkaią w tyoh rozwalioacb na 
ziemi Izraelskióy, mówią: Jeden 
był Abraham, z dziedzictwem po¬ 
siadł ziemię: a nas ieat wiele, 
nam dana ieat ziemia za dziedźi- 
etwo. 

25. Przeto rzeezeaz do nioh: 
To mówi Pan Bóg: którzy ze krwią 
ladaćie, a oczy wasze podnosicie 
do plugastw waszych, y krew wy¬ 
lewacie: łzali ziemię dziedzictwem 
pośiędźiećie? 

26. Stanęliście na mteyscach 
waszyoh, ©zyniliśóie obrzydłośói, 
y każdy żonę bliźniego swego 
mazał: a mielibyście dziedzictwem 
pośleśó ziemię? 

27. To rzeczesz do nioh: Tak 
mówi Pan Bóg: Żywę la, że oo 
na rozwalinach mieszkaią, od mie¬ 
cza potęgą: a kto na polu ieat, 
zwierzom dan będzie na pożarcie: 
lecz którzy są na zamkach, y w 
laski ulach, morem pomrą. 

28. Y dam ziemię na pustki y 
spustoszenie, y ustanie pyszna moc 
iey: y spustoszeią góry Izraelskie, 
dla tego niemasz żadnego kioby 
po nioh przechodził. 

29. A poznalą żem ia Pan, gdy 
uczynię ziemię ich spustoszoną y 
pastą dla wszeoh obrzydłośći ich 
które ezynili. 

30. A ty synu człowieczy: Sy¬ 
nowie ludu twego którzy mówią 
o tobie podle murów, y we drzwiach 
domowych, y mówią ieden do dru¬ 
giego, mąż do bliskiego swego 
rzekąo: Pódźóle a poełuehaymy 
eo za mowa iest wychodząca od 
Pana. 

31. Y przychodzą do ciebie, 
lako gdyby przychodził lud: a sie¬ 
dzą przed tobą lud móy: y slu- 
cbaią mów twoich, a ale ęzynią 


ich: w pieśń ust swoioh obracaią 
ie, a za łakomstwem swym aorce 
ich ehodźi. 

32. A iesteś Im lako pieśń mu* 
zyoka, którą wdzięcznym a pię¬ 
knym głosem śpiewają: y ałucba- 
ią słów twoich, a nie ozyniąicb. 

33. A gdy przydźie eo opowie¬ 
dziano (bo oto pr/.j chodzi) tedy rio- 
anaią że prorok byt między nimi. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

Słowa Pańskie na niedbałe pa^ 
sterze którzy tylko o pożytki swe, 
nie o zbawienie owiec swoich /li¬ 
du Bożego dbaią } chce sam Pan 
owiec swych szukać, proroctwo 
też o Pasterzu Chrystusie Panie, 
którego obiecuie wzbudzić. 

1.'Ygałe się słowo Pańskie do 
mnie, mówiąc: 

2. Synu człowieczy, prorokuy 
o pastórzach Izraelskich: proro¬ 
kuy, a rzeczesz pasterzom: To 
mówi Pan Bogi Biada pasterzom 
Izraelskim, którzy paśli samych 
siebie: izali trzód nie pasą pa- 
sterzowic? 

3. Mlekośćie radali, a wełnąś- 
cle się przy odziewali: a co iło- 
stego było, zabijaliście: a trzody 
moiey nie paśliście. 

4. Co niemocnego było nie po¬ 
silaliście, a oo chorego nie Ióezy- 
liśćie, oo połamanego b>ło nie 
powiązaliście, a oo się oderwało 
nie przywiedliście, a co bvł© zgi¬ 
nęło nie szukaliście: aleśćie z su¬ 
rowością roskazowaii im, y z mocą. 

6 . Y rozprószyły się owce mo¬ 
le dla tego że nie było pasterza: 
y stały się na pożaróie wszeoh 
zwierzów polnych, y rozpiera- 
chnęły się. 

6 . Błądziły trzody mole po 
I wszytbich górach, y po każdym 
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pagórka wywkim, y po wszem o- 
blii-zu ziemie rozprószyły się trzo¬ 
dy mole, z nie był ktoby szukał, 
nie było mówię ktoby szukał. 

7. Przeto pasterzowie słuchay- 
ćic słowu Pańskiego. 

8 . £vwę la, mówi Pan Bóg, za 
to że trzody mole stały się łupie- 
atwem, y owce mole stały się na 
pożarcie wszech zwierzów pol- 
®ych, że nie było pastórza (bo nie 
szukali pasterzowie moi trzody mo- 
ióy:) ale pastćrzowie samych sie¬ 
bie paśli, a trzód moich nie paśli: 

9. Przeto pasterzowio słuohay- 
ćie słowa Pańskiego: 

10 . To mówi Pan Bóg: Oto ia 
aain na pasterze, będę szukał 
trzody rooiey z rąk ich: y uczy¬ 
nię że przestaną aby więcey nie 
paśli trzody, y aby nie paśli wię- 
«ey pasterzowie samych siebie: a 
wyzwolę trzodę moię z gcmby ich: 
y nie będzie im daley strawą. 

11. Bo to mówi Pan Bóg: Oto 
la sam będę szukał owiec moich, 
y nawiedzę ic. 

12 . lako nawiedza pasterz trzo* 
dę swoię w dźicń, gdy bywa w 
posrzodku owieo swoich rozpró¬ 
szonych : tak uawiedzę owce mo- 
ie, y wybawię ie ze wszech mieysc, 
do których były rozprószono w 
dzień obłoku y chmury. 

13* Y wywiodę ie z narodów, y 
zgromadzę ie z ziem, y przywio¬ 
dę ie do ziemie icb: y będę ie 
pasł po górach Izraelskich, nad 
strumieniami, y na wszech mie¬ 
szkaniach ziemie. 

14. Na pastwiskach na obfit¬ 
szych paśó Ie będę, a po górach 
wysokich Izraelskich będą pastwi¬ 
ska ich: tam będą odpoczywać w 
trawach zielonych, a na pastwi¬ 
skach tłostyoh paśó się będą po 
górach Izraelskich. 


15. Ia będę pasł owce mote: a 
la im dam leżćć, mówi Pan Bóg* 

16. Co było zginęło szukać bę- 
dę, y co się było oderwało przy** 
wiodę, oo było połamano poswię- 
zolę, co było chore zmoenię , a 
co tłuste y mocne strzeda będęt 
a będę ie pasł w sądzie. 

17. A wy trzody moie, to mó- 
wi Pan Bóg: Oto la rozsądzam 
między bydlęciem a bydlęćiea, 
baranów y kozłów. 

18. Aza wam nie dosyć byłe 
paść się na dobrćy paszćy? żeśćls 
ióseze y ostatki pasze waszey po¬ 
deptali nogami swemi: a gdyśćie 
czystą wodę pili, ostatckeśćie no¬ 
gami swemi mąćiłi. 

19. A owce mole tym oo było 
podeptano nogami waszemi, tym 
się pasły: a oo nogi wasze pomą- 
ćiłv, to piiały. 

20 . Przeto to mówi Pan Bóg 
do was: Oto ia sam sądzę między 
bydlęciem tłustym a chudym: 

21 . Za to żeśćie boki y pleca¬ 
mi trącali, a rogami waszemi rzu¬ 
caliście wszytkie niemocne by¬ 
dlęta, aż się precz rozpierzchnęły: 

22. Wybawię trzodę moię, y 
nie będzie daley łupiestwem: a 
rozsądzę między bydlęciem a by¬ 
dlęciem. 

23. Y WZBFDZĘ NAD NIMI • 
PASTERZA IRDNKGO, klóry ie 
będzie pasł, sługę mego Dawida: 
on ie paść będzie, y on im będzie 
pasterzem. Joan. i. y . 46. y iO. b. 
ii. l*ui. 40. e. i8. Dan. 9. y* 

24. Osee. 8. b. 6. 

24. A ia Pan będę im Bogiem, 
a sługa móy Dawid kśiążęćlem w 
posrzodku łch: la Pan mówiłem: 

25. Y uczynię z nimi przymie¬ 
rze pokotu, y uczynię że ustaną 
bestie zte z ziemie: a ćl którzy 
mieszkają na posczey, bespiecz- 
hłc będą spać w leśiech. 
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26 . Y postawię io około pogór- 
ko mego błogosławieństwem: y 
■puoosoć będę deso* osssu swo- 

go : descse błogosławieństwa będą. 

27. Y do draewo polno owoo 
■wóy, o ślemiu wydawać będżie 
nrodaay owójr, y będą w źleini 
swey be* bolaanl: a posnaią żem 
la Pan, gdy połamię łańcuchy 
iarama ich, a wyrwę ie * ręki ro- 

akasuiąeh im. ... 

28. Y nie będą więcey łupie- 
stwem narodów, ani pożrą ich bo- 
styo ńlemie: ale będą mlosr.kać 
bespieoxnie be* żadnego strachu. 

29. Y wssbudJtę im płód mia¬ 
nowany, a nie będą wlęcóy u- 
mnicyszenl głodem w ziemi, ani 
poniosą włęoóy sromoty narodow. 

80. Y posnaią, żem la Pan Bog 
łoh z nimi, a oni ind móy dóml- 
zraelów, mówi Pan Bóg. 

SI. A wy trzody moło, trzody 
pastwiska mego, ludzie iesteśćie: 
a ia Pan Bóg was*, mówi Pan Bóg. 
Joan. iO. ii. 

ROZDZIAŁ XXXV. 

Proroctwo o skażeniu gorg 
Seir, y miast iey, Ma utrapienia 
ludu Bożego . 

1. TTStała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąe: 

2. Synu ozłowleozy postaw o- 

blioze swe przeciw górze Seir, 
y będziesz prorokował o nióy, y 
rneozesz iey: , 

3 . To mówi Pw Bog: Oto ia 

do ciebie góro Seir, a wyciągnę 
rękę moię na cię, J cię 

spustoszoną y pustą* 

4. Miasta twoie zburzę, a ty 
pustą będziesz: a poznasz żem U 

Pan. , Ł _ . 

6 . Dla tego że* była nieprzy- 

laciclem wiecznym, y z;i*arlaś 


syny Izraelowe w rękach mlecza 
czasu ich utrapienia, czasu nie¬ 
prawości ostateczney# 

6. Przeto żywę ia, mówi Pan 
Bóg: że ćłę podam krwi, a krew 
cię gonić będzie: a gdy krwie 
nienawidzisz, krew cię gonić bę- 
dźio# 

7. Y uczynię górę Seir spusto¬ 
szoną y pustą, y zniosę ■ nłey 
idącego y wraoaiącego się. 

8. Y napełnię góry iey pobity¬ 
mi iey; na pagórkach twoich, y 
na dolinach twoich, y na poto¬ 
kach pobici mieczom polęgą. 

9. Na pustki wieczne dam cię, 
a w mleśćiech twoich mieszkać 
nie będą: a poznacie żem ia Pan 
Bóg. 

10. Dla tego żeś rzekła; Dwu 
narody, y dwie źicmi mole będą, 
y dziedzictwem ie pośiędę: gdy* 
tam był Pan: 

11. Prze toż żywę ia, mówi Pan 
Bóg: że uczynię według gniewu 
mego: y według zawiści twey, 
którąś czyniła nie nawidząc ich: 
a będę znaiomy przez nie, gdy 
cię sądzić będę. 

12. A poznasz żo ia Pan sły¬ 
szałem wszytki© hańby twoie, 
któreś mówiła o górach Izrael¬ 
skich, rzekąc: Spustoszały, nam 
na pożarcie dane są. 

13. Y powstaliście na mię osty 
swemi, y uwłaczaliście przeć!w 
mnie słowy swemi: lam słyszał. 

14. To mówi Pan Bóg: Z we¬ 
selem wszyfkióy ziemie w pusty¬ 
nią cię obrócę. 

15. lakoś się weseliła nad dzie¬ 
dzictwem domu lzraelowego, że 
było rozprószono, tak uozynię to¬ 
bie: spustoszoną będziesz góro 
Seir, y wszytka Idumea: z po- 
znaią żem ia Pan. 

EOZ 
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ftOZDBlAŁ XXXVI. 

Obietnic Pan lud $tboy iZiraeP- 
śki, do śitinie śwey nawrocie y 
rozmnożyć) obiecuie zgromadzę^ 
Me ćżystą wódą obmyć * którą 
tnaczy Chrztet święty, y ddć 
Mucha Hbwtego. 

I• A. Ty nyża człowieczy* pro- 
tokuy na góry IzTkelskie, a rze- 
tozesz: Góry Izraelskie slnchayćie 
kłowa Pańskiego. 

2. To mówi Pan Bóg: Prżeto 
śe rzekł nieprzyiaćiel o was: Hey, 
Wysokości wieczne doątały się nam 
W dziedzictwo: 

^ Przeto protokny, a mów: To 
fcówft Pan Bóg: Dla tego żeście 
spustoszono y podeptane w około, 
Jr stałyście się dziedzictwem in- 
•ym narodom, y przy Szły śćie na 
wargę ięzyka, y hańbę lodu: 

4. Ptżetogóry Izraelskie* słtt- 
ehayóie słowa Pana Bbga: To mó- 
Wi Pan Bóg góróm, y pagórkóm, 
potokóm, y dolinom, y pbsoaóm, 
ebalinóm, y miastom opuscżOnyto, 
które zburzone są^ y wyśmiane 
Od innych narodów okolicznych: 

$. Prżeto tó knówi Pah Bóg: że 
Wbghiu rzewńtWośćl rnotóy mó- 
Wiłedl b innych n&rodziech* y 0 
Wszjrtkióy idonrtoiey, którzy dali 
Siemię mbię sobie za dżiedźlctwo 
e weselem, y ae Wszego serca, 
y z umysłu i y Wyrzhćili ią aby 
opostoszylh 

6 . Przeto prorókiiy da ziemię 
Izraelską, y rzeCzesz góróm, y 
pagórkom, Wiórżchóm gór* y do- 
linom: Tb mówi Pan Bóg: Oto ia 
W rZeWniwośói nioiey, y W zapal- 
bzywośći moiey mówiłem, dlate¬ 
go zelżenie Zarodów nosiliście. 

7. Przeto tak mówi Pań Bóg: 
tam podniósł rękę, aby narodowiec 


którzy około was są, same swą 
sromotę nosiły. 

8 . A wy góry Izraelskie gałązki 
swe wypbsozayóio, a owoc wasz 
przynoście Indowi memn Izrael¬ 
skiemu* bb blisko iestżeby przy¬ 
szedł: 

9. Bo owo la do was* a nawrót 
cę się do was, y będą was oraó 
y prziymiećie siew; 

10. Y rozmnożę w was indzie* 
y wszytek dom Izraelski: y będą 
mieszkać w mieśćieeh* a mieyses 
Obalone naprawione będą. 

11. Y napełnię was lodźml y 
bydłem, y rozmnożą się y nrostą: 
y osadzę was iako z przodku* 
y Obdarzę więtszómi dobrami, ni-* 
ziisćie mieli zpierwu, a poznacie 
żem ia Pan. 

12 . Y przywiodę nh was lu¬ 
dzie, Ind móy Izraelski, y dzie¬ 
dzictwem was pośiędą: y będźiesń 
im dziedzictwem, y nie przydasz 
więcóy bydź bez nich. 

13. To mówi Pab Bóg: ża tó 
że mówią OWas: Pożeraczką lo¬ 
dź! iesteń* y dawląca naród awóyj 

14. Prżeto dłe będźiesż więcóy 
ieśó ludzi, y narodu swego nie 
będziesz delóy zabiidć* mówi Pad 
Bóg i 

15; A die dadi W tobie więcóy 
słyszeć Sromoty od narodów, f 
hańby Od lodzi niO ponleśiesz, y 
narodu twego więcóy nie ntfaćiszj 
mówi Pan Bóg; 

16; Y siało się śłówb Pańskió 
db mnie* mówiąc: 

17. Syhu człowiebzy* Óótn I- 
zfaelów mieszkali w źiemi swćy* 
y zmazali ią drogami swemi, y spra¬ 
wami swemi: Wedle nieczystoty 
mleślęcZnice była droga ich przo- 
demną. 

18. Y wylałem rozgniewani^ 

i mole na nie* dla krwie którą roz- 
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Karali pa żlenrt, y bałwanami 
swcmi zmazali ią. 

19. Y rozprószyłem ie nliędzy 
narody, a rozwiani są pa ńlemiachr 
według dróg hrti y Wynalazek 
loby osądziłem ie. 

20. Y weszli do narodów da 
których weszli, y zmazali imię 
święte moi#, gdy mówiono o nieb: 
Lud to Pański iefet, a z ziemia 
lago wyszli. Iśau 69. 6. Rzym. 
9. 94. 

21. Y zfolgowałem imięnia 
świętemu memu, które byt zma¬ 
zał dóm Izraelów między narody, 
do których Weszli. 

22. Przeto powićsz domowi I- 
Zraelowemu. To mówi Pan Bógt 
Nie dla Was ia uczynię, domie 
Izraelów, ale dla iwięnia mego 
świętego, któreście zmazali mię¬ 
dzy narody, do którycheśóie we¬ 
szli: 

28. Y poświęcę imię mole wiel¬ 
kie, które zmazane iest między 
narady, któreście zmazali w po- 
śrzodko ich: aby poznali naredewie 
kem ia Pan, mówi Pan zastępów, 
gdy się poświęcę wami przed 
aimi. 

24*. Bo zabiorę was z narodów, 
y zgromadzę was ze wszytkich 
iłem, y przywiodę was da ziemie 
waszej. 

2$. Y wyleię na waa wodę czy¬ 
stą, y będziecie oczyśćieni od 
wszech nieczysto! waszych, y od 
wszech bałwanów waszych oczy- 
ióię was. 

26. Y dam wam aerce nowe, y 
ducha nowego położę w pośrsód 
was, a wyyrnę serce kamienne z 
diała waszego, y dam wam serce 
mięśnt. 

27. A ducha mego położę wpo- 
śrzodkuwas: a uczynię kebyśóie 
w przykazaniach moich ehodźili, 
j sądów moich strzegli, y czynili. 


28r Y będiiedl# mfasnkad w zie¬ 
mi którąm dał oycóm waszym, y 
będziecie mi ludem, a ia wam bę¬ 
dę Bogiem. 

29. Y zbawię was wszech nie¬ 
czysto! waszych: a przyzowęzbu¬ 
ka, y rozmnożę ie, a nie wlokę 
! na was głodu. 

; 80. Y rozmnożę owoc drznw, y 

| umdzale polne, kebyśóie. nie iuh 
| sili więoóy hańby głodu między 
! narody. 

| 31. Y wspomnieóle na drogi wa¬ 

sze złośólwe, y na sprawy nie 
i dobre: y omierzną wam aiepra- 
1 wośćl wasze, y niecnoty wasze* 

! 32. Nie dla was la uczynię, 

mówi Pan Bóg, niech wam wia¬ 
domo będzie: wstydayóle się a 
srema)eie się za drogi wasze, do¬ 
mie Izraelów. 

83. To*tnówi Pan Bóg: W dzień 
którego was oozyśólę ze wszech 
niefprawośói waszych, a uczynię 
źe będą mieszkać w miesćleoh, 
y znowu zbuduię rozwali*?, 

84* A ziemia spustoszała bę¬ 
dzie sprawiona, która była pier¬ 
wej spustoszona przed oczyma 
każdego podróżnego. 

35. Rzekną: Ziemia ona nie¬ 
sprawna, stała się lako ogród ro- 
skoszny: a miasta puste opusczo- 
ae, y wywrócone, osiadły obronne. 

36. Y poanaią narodowie, któ- 
raykolwiek zostaną około was, 
że ia Pan zbudowałem rozwalo¬ 
ne, y nasadziłem nieeprawionę, 
ia Pan mówiłem, y uczyniłem. 

37. To mówi Pan Bóg: fescze 
w tym naydą mię dóm Izraelów, 
że im uczynię: Rozmnożę ie la¬ 
ko trzodę ludzi. 

88 . lako trzodę świętą, iakb 
trzodę Jeruzalem, na święta u- 
roczyste lego: Tak będą m!a«f* 
spustoszone, napełnione trzodami 
lodki: n pocnaią żem la Pan. 

ROZ- 
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BOZBŁIAŁ XXXVII. 

O pospolitym wskrzeszeniu w 
dzień sądny, o dwu drzewiec A, 
których spoienie znaczy dwu lu¬ 
du ziednoczenie ,.• 

I. Stuła się najemną ręka Pan¬ 
aka, y wyprowadził mię w duchu 
Pańskim: y postawił mię w po- 
śrzód pola, które było pełne kości. 

2. T obwiódł mię po nich wo^ 
koło: a było lob barzo wiele po 
polu, y barzo suchych. 

3. Y r/ekł do mnie; Bynuczło¬ 
wieczy, mniemasz że żyć będą 
te kości? Y rzekłem: Panie Bo- 
Be, ty wie*z. 

4. Y rzekł do mnie: Prerokay 
O tych kośbach: y rzeezesz im: 
Kości suche słuchayćie słowa Pań¬ 
skiego. 

5. To mówi Pan Bóg tym ko- 
ńólóm: Oto ia wposozę w was dO- 
#ha, y żyó będźieóie. 

6 . Y dam na was żyły, y uczy- 
alę że porośółe na was mtę«e, a 
powlokę was skórą, y dam wam 
dueba, y żyó będżieóto, a pezna- 
óie kem )a Pan. 

7. Y prorokowałem lako mi był 
Toskazał: y stał się szum gdym 
ia prorokował, a oto poruszenie, 
y przystąpiły kośót do kości, ka~ 
Ada 4e stawu swego. 

O. Y uyńrzałetn, a ono po niob 
śyły, y ólato wstąpił#: y rozcią¬ 
gnęła się na nieb skóra pe widm- 
cbu, a decka mię miały. 

P. Y rzdfct de mnie, Prerokay 
do dachn, psorekuy synu ealo- 
.wieezy, n rzcezesz do doeha: To 
mówi Pa# Bóg: Od eztóreoh wia¬ 
trów przlydńldaeba, a natehni te 
pobiła, a atesh ołylą. 

10. Y prorokowałem lako mi 
był raskazaft y przyszedł w nie 
duch, a obyły: y stanęły na no¬ 


gach swych, woyoko wielkie ba¬ 
rzo wielce. 

11. Y mókł da mnie: Synu 
człowieczy, kośói te wszytkie sąó 
dom Izraelski: oni mówią: Wy¬ 
schły kośói nasze, y zginęła na¬ 
dzielą nasza > y i es tośmy odóięói. 

12. Przeto prorokoy, a mów do 
nieb: To mówi Pan Bóg: Ot# ia i 
otworzę groby wasze, a wywiodę 
was z grobów waszych, lądu móy: 

y w wiodę was do ń ternie Izraei- 
skłdy. 

13. A poznaóie kem ia Pan, 
gdy otworzę groby wasze, y wy¬ 
wiodę waa u grobów waszych, 
indu móy. 

14. Y gdy dam ducha mego w 
was, y gdy ożywieóle, y gdy 
wam dam odpoestnąś w ziemi 
waszey: a doznaóie że ia Pan mó¬ 
wiłem, y uczyniłem, mewi Pan Bóg. 

15. Y stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąc: 

13. A ty synu człowieczy, we- 
żnri sobie dreweo iedno, a napisz 
na nim, Jody, y synów Izraelo- 
wych towarzyszów lego: y we- 
źml drewno drugie, a napisz na 
nim: Jozephowt drzewu Ephrai- 
fnowemu, y wszytkiemu domowi I- 
z netowe mu, y towarzyszów iege. 

17. Y złóż le, iedno de dru¬ 
giego sobie więdnę drewno: y bę¬ 
dą ne ziednoczenie w ręce twoióy. 

13. A gdy rzeką do ólebie sy¬ 
nowie lodu twego, mówiąc: łas¬ 
ił nam nie o z n a y mis z oo przez 
te znaczysz? 

10. Będziesz mówił do nich: 
To mówi Pan Bóg: 0to ia we¬ 
zmę drewno Jozcphewe, które iest 
w ręce Kphraim, y pokolenia I- 
zraelowe, które a nim są złączo¬ 
ne, y dam le weafllf z drewnem 
Judy, y uczynię le drewnem io- 
dnym: y będą iedno w ręce lego. 
i 20* A będą drewna na których 
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napiszesz w ręce twey pnsed łeb 
oczyma. 

21. Yrzeczesz do nich: To mó- 
wi Pan Bóg: Oto U wezmę syny 
Izraelowo z pośrzodku narodów 
do których zaszli: y zgromadzę 
ie zewsząd, a przywiodę ie do 
źieinle ieb. 

22*. Y uczynię ie narodem ie- 
dnym w bierni na górach Izrael¬ 
skich, y król ieden będzie wszyt- 
Idm roskazuiąoy: a nie będą daićy 
dwa narodowio, ani się więcey 
dzielić będą na dwoie królestwo. 
Joan. 10. 19 - 

23. Ani się więeey mazać bę¬ 
dą bałwany swemi, y obrzydło- 
sćiami swemi, y wszem! niepra- 
wośćiami swemi: y wybawię ie 
ze wszech mieszkań, na których 
grzószyli, y oozyśćię ie: y będą 
mi ludem, a ia itn będę Bogiem. 

24. A sługa móy Dawid królem 
nad nimi, y pasterz ieden będzie 
i oh wszytkich: w sądźieeh moich 
•bodzie będą, y przykazania me¬ 
go przystrzegać, y ezynió ie bę¬ 
dą. Isai. 40. 11. Jerem. 90. 5 . 
Dan. 9. 96. Joan. 1. 46. 

25. Y będą mieszkać na ziemi, 
Jctórąm dał słudze memu Iakobo- 
wi, w którey mieszkali oycowie 
waszy: y będą na niey mieszkać 
sami y synowie ich, y synowie 
synów ich, aż na wieki: a Da¬ 
wid sługa móy kśiążęćiem ich na 
wieki. 

26. Y uczynię z nimi przymie¬ 
rze pokoiu, przymierze wieezne 
będzie im: y ugruntuję ie, y ro¬ 
zmnożę, y dam świątynię moię 
wpeśrzodku ich na wieki, Joan. 
12. 04. Psol. 109. 4* y 100. 2. 

27. Y będzie przybytek móy 
między ninJP^a będę im Begiem, 
a oni będą mi ludem. 

28. Y poznaią naród o wie żem 
la Pan peświęcaiąey Izraela, gdy 


będzie świątynia mola w posrzod- 
ku ich na wieki. 

ROZDZIAŁ XXXVIII. 

Ody iuź będą synowie Izrael¬ 
scy bezpiecznie mieszkać w zie¬ 
mi swey, po przywiedżieniu z nie - 
troley, w ostateczne dni przywie¬ 
dzie Pan na nie Goy króla z wiel¬ 
kim woyskicm , ale y teyo z ieyo 
woyskiem wiela porażek zaś ze¬ 
trze a zniszczy • 

Y 

1* R Stała się mowa Pańska do 
mnie, mówiąo: 

2. Synn człowieczy, postaw o- 
blioze swe przećiw ©og, ziemi 
Magog, kśiążęćiu głowy Mosoch 
y Tbubal: a prorokoy o nim, A- 
poc. 20. 7. 

3. Y rzeczesz do niego: To mó¬ 
wi Pan Bóg: Oto ia do ciebie ©og, 
kśiążęćia głowy Mosoch y Tbubal, 

4. Y będę cię obracał, y wło¬ 
żę wędzidło na czeluść! twoie: y 
wywiodę cię, y wszytko weyske 
twoie, konie, y iezdne ubrane w 
pancerze wszytkio, mnóstwo wiel¬ 
kie porywających kopiią, y tarcz, 
y mieoze. 

6. Persowie, Kthyopłanłe, y 
Lybianie z nimi, wszyscy n lar- 
ozami y w przyłbicach. 

6 . Go mer, y wszytkie ufy le¬ 
go, dóm Thogormy, strony półno¬ 
cne, y wszytka siła lego, y na¬ 
rodowi© mnodzy z tobą. 

7. Spraw się, a zgotoy się, y 
wszytko mnostwo twoie, które się 
zgromadziło do ciebie, a bądź im 
za przykazanie. 

8 . Po długim czasie aawiedzea 
będziesz: w ostateczne lata wiri- 
dźiesz do ziemie która się wróci¬ 
ła od miecza, a zebrana test % lu¬ 
dzi mnogieh na góry Izraelskie, 
któro były pasto ustawicznie: U 

z na- 
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js narodów iest wywiedziona, y 
będą mieszkać w nióy bespieoznie 
wszyscy. 

9. A wstępuiąo lako borza prziy* 
dźiesz, y lako obłok, abyś za¬ 
słonił ziemię ty y wszytkie ufy 
łwoie, y zarodów wiele z tobą* 

10* To mówi Pan Bóg: Ooego 
dnia wstąpią mowy na serce two* 
ie, y umyślisz myśl berso złą* 

11* Y rzeozesz: W targnę do 
pienie bez mam, prsiydę os spo¬ 
kojne amieszksiąoe bespieoznie: 
Ci wszyscy mieszkaią bez muru, 
a zawór y bram nie maią: 

12. Abyś zdzierał łapy, y przy¬ 
padał na korzyści: abyś ściągnął 
rękę twoię na te, którzy spusto¬ 
szeni byli, a potym przywróceni, 
y na ind który iest zebrany z na¬ 
rodów, który począł pośiadać y 
bydź obywatelem śrzodkn ziemie. 

13* Saba y Dedan, y kupcy 
Tharsis, y wszyscy lwi ióy rze¬ 
ką tobie: Izali na branie łupów ty 
IdźieszY oto na rozch wy tanie ko¬ 
rzyści zebrałeś ronostwo twoie, 
abyś zabrał śrebro, y złoto, y 
wyniósł statek y majętność, aże¬ 
byś złupił łupy niezliczone, 

14. Przeto prorokuy synu czło- 
wleozy: a mćw do Gog: To mówi 
Pan Bóg: Aza nie onego dnia, 
gdy będzie mieszkał lud rady I- 
stroelski bespieoznie, wiedżióćbę¬ 
dziesz ? 

15* Y prziydźiesz z mieysoa 
twego, z stron północnych, ty y 
narodów wiele z tobą wsiada- 
iąey na kenle wszyscy, lud wiel¬ 
ki, y woysko gwałtowno. 

10. Y prsyćiągniess na lud móy 
Izraelski iako obłok, abyś pokrył 
ziemię. W ostateczne dni będziesz, 
y przywiodę cię do ziemie moióy: 
Żeby mię poznali narodowio, gdy 
będę poświęeoit \y tobie przed o- 
wym icb ; o Gog* 


17* To mówi Pan Bóg: Tyś te¬ 
dy iest on o który mem mówił cza¬ 
sów dawnych w ręce sług moich 
proroków Izraelskich, którzy pro¬ 
rokowali we dni onych ozasów, 
żem ćię midi przywieźć na nie* 

13* Y będzie w on dzień, w 
dzień przyszćia Gog na ziemię I- 
zraelaką, mówi Pan Bóg, wstąpi 
rozgniewanie mole w zapalozy- 
wośći moióy. 

19. A w rzewniwośći moióy, w 
ogniu gniewu mego mówiłem. Bo 
dnia onego będzie wielki rozroolt 
w ziemi Izraelskióy: 

20. Y poruszą się od oblicza 

mego rybymorskie, y ptastwo po¬ 
wietrzne, y zwierz polny, y wszel¬ 
ki płaz który się rusza po ziemi, 
y wszyscy Judzie którzy są na 
obliczu ziemi, y poprzewraoaią 
się góry, y poupadaią płoty, J 
każdy mur na ziemię upadnie. 
Matth. 94. 99. Luc. 9i. 96. . 

21. Y zwołam przeciwko nie* 
mu ze wszytkich gór moich mieoz, * 
mówi Pan Bóg< mieez każdego 
obróci się na brata iego. 

22* A osądzę go morem, y 
krwią, y deserem gwałtownym, 
y kamieniem wielkim: ogniem y 
siarką dżdżyć będę nań y na woy¬ 
sko iego, y na narodów wiele 
które są s nim. t 

28* Y uwielmożę się, y po* 
święcę się: a znaiomy będę przed 
oczyma wiola narodów, y pozna* 
ią żem ia Pan* 

ROZDZIAŁ XXXIX. 

O zabiciu króla Goga > y Ma-* 
gog a, do których ićiertców zleci 
się ptastwo y z bieży zwierz, lóż 
y o nawróceniu ludu % niewoli . 

1, A Ty synu człowieczy pro* 
rokuy przeciw Gog, y rzeczesz; 

To 
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Te mówi Pan Bóg: Owo ia de <*e- 
ble Gog, kśłąhęćte głowy Meaofth 
y Th u bel. 

2. Y obfacbó cię b ędę, y wy¬ 
wiodę ćię, y Uczynię te wyćią- 
gniesz z stret) póthóctiyeh, o przy* 
Wiodę Ćię tu góry Izraelskie. 

3. Y wytrąóę luk twóy * lawóy 
łęki tweióy, y strzbty twote a pra¬ 
wdy ręki twdy wyrzucę. 

4. Na górach Izraelskich upa- 
dtofosz ty y wszytkte ufy twote, y 
lud twóy który test a tubę: źwló- 
łzóin, ptakom y węzom Utaiąoym, 
y żwierzowi źlemsktediu dałem 
6ię na pobarćte. 

I. Na ol lica a póła opadnie*** 
bom la fzókł, mówi Pan Bóg. 

6. Y pueczę ogięli na Magog, 
y na te którzy inieszkaią na wy* 
fcpaoh bespteetnte: a peznalą bom 
la Pan. 

7. A Imię święte mt>te eznaymlę 
w posr/odku loda biega Izrael- 
bkiego, a nie bombę wtęoeykaię- 
«la mego świętego: y pozuzią 
Carod^wte betu ta Pan święty ł* 
nraelski. 

8. Oto przyszedł, y atałO się, 
mówi Pan Bóg: Tenól test dźiai 
a którymem mówił. 

9. Y będę wychodzić obywa¬ 
tele z miast Izraelskich, y palić 
będą, y spalą oręża, tatefe, y drze* 
Wca, łuk, y etrzały, y kile rę¬ 
bnie, y włócznie: będą te palić 
ogniem śiedta łat. 

10. A nie będą uesłó drew a 
pola, ani rąbać z lasów: bo orę- 
że palić będą ogniem, a złupią 
te którym były łupem* Y rezchwyoą 
rozchwytaoze swe mówi Pan Bóg. 

II. Y będzie enego dnia: dam 
Gng mioysce mianowane za grób 
w Izraelu: dolinę podróżnych na 
wschód morza, która uczyni be 
alę zdumieią y miiaiący: a pogrze¬ 
li tern Gog y wszytkie zgrało 


tego, y będćie nazwana doliną 
mnóstwa Gog. 

12. A pogrnebą ie dom karme¬ 
lów, aby Oczyśćili Aieniię, przez 
śiedm miesięcy. 

13. A pogrzebie go wszytek Ind 
ziemie, y będbie im nłaWny dzień, 
któregom alę wsławił, mówi Pan 
Bóg* 

14. Y mężu ustawiczne posta¬ 
nawiać będą, przeglądaiąoe zie¬ 
mię, którzy by grzebli y szukali 
tych którzy byli pozostali na obli¬ 
cza ziemie aby ią oczyććlH: a po 
śiedmi miesiącach szukać poozną. 

16. Y obcydą przechodzący po 
ziemi: a uyźrzawszy kość czło¬ 
wieczą postawią podło nióy słup 
ab ią pogrzebą grób arze w do¬ 
linie mnóstwa Gog. 

16. A hnię miasta Ammona, y 
oczyścią ziemię. 

17. Atak ty synu człowieczy, 
to mówi Pad Bóg: Mów wszeniu 
lataiącemu, y wszy (kim piakóm, 
y wszemu zwierzowi polnemu: 
Zeydźćie się, spieszcie się, z bież- 
śie się ze wsząd na rzeź luoię 
którą i a wam rzężę, rzeź wielką 
na górach Izraelskich: żebyście 
iedii mięso, a krew pili. 

18. Mięso mocarzów teść bę¬ 
dziecie, n krew książąt ziemskich 
pió będziecie: baronów, y iagoiąt, 
y kozłów, y byków, y karanych, 
y wszech tłustych. 

19. Y naiećie oię tłustośći do 
sytośći, a pić będziecie krew do 
upicia, z rzezi którey ia narzeńę 
wam: 

20. Y nasyóićte się u stołu ao- 
iego koni, y tezdnyoh mocnych, 
y wszech mężów walecznych, mó¬ 
wi Pan Bóg, 


21. Y położę stawę metę mię¬ 
dzy narody: y uyźrzą wszyscy 
naród u wie sąd móy, którym uezy- 
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ził, j rękę maię, klórąm za nie 
włożył. 

22. A piranaią demy Izrazlów, 
żem U Pan Bóg Ich ode dtzśam- 

**go, r »» 

28. Y poztinią narodowie że w 
nieprawość! swóy był poyman flóm 
Jzraclów, dta tego że mię opu¬ 
ścili: y aa kryłem oblicze mole od 
nich: y podałem lo w ręce ule- 
przyłaćiół, y wszyscy polegli od 
miecza. 

24. Według nieezystoty ich a 
złości uczyniłem im, y zakryłem 
oblicze molo od nieb. 

25. Przeto to mówi Pan Bóg: 
Teraz przywrócę poymanie Jako- 
bowe, y amiłnię się nad wszytkim 
domem Izraelewym: y wezmę rze- 
w niwośó dla imienia mego świę¬ 
tego. 

26. Y poniosą sromotę ową, y 
wszelaki występek którym wystę¬ 
powali przeciwko mnie, gdy mie¬ 
szkać będą w bierni swóy •be¬ 
zpiecznie, nikogo się nie boląc: 

27. A gdy ic wrócę z narodów, 
a zgromadzę !e z ziem nicprzyia- 
ćiół ich, a poświęton będę w nich 
przed oozyma widu narodów: 

28. Y pozoaią żem ia Pan Bóg 
ich, przeto żem ie przeniósł do na¬ 
rodów: y zebrał ie do ziemie ich, 
a nio zostawiłem tam żadnego z 
nich. 

28. Y,nie zakryję wipcey obli- 
czarnego od nich, dla tego żem wy¬ 
jął ducha mego aa wszytek dem 
laraelów, mówi Pan Bóg. 



ROZPZŁAŁ Ali. 

Okazał Pan Prorokowi męża, 
który rozmierzał miasto Jeruza¬ 
lem , wzdłuż y y i rszSrz mary, 
domy y koiiiił, ołtarze y Stoły, y 
wszytko eo potrzebnego , oznay- 
muiąe mu przyszłe miasta tego 
zbudowanie . 

1. Wndźiestego y piątego ra¬ 
ku zaprowadzenia naszego, na 
początku roku, dziesiątego dnia 
miesiąca, czternastego roku potvm 
lako zburzone ieat miasto, tegóż 
samego dnia stała się na de mną 
ręka Pańska, y przywiódł mię 


2. W widzeniach Boskich przy¬ 
wiódł mię <dt ziemie IznseUkiey, 
y zostawił mię na górze bsrao 
wyaokiey: na którey żyło Jakoby 
budowanie miasta łażącego kii po¬ 
łudnia. 

8. Y w wiódł mię łam: a*oło 
mąż którego kształt był lako kształt 
miedzi, a sznur lniany w ręce lo¬ 
go, y trz&na miary w ręce lego, 
zatai w kramie. 

4. Y mówił do mnie tenże mąż: 
fcynu człowieezy, patrz oozyma 
swetnl, y uszyma swe mi sluchay, 
a przyłóż sercowe do wszytkio- 
go co ia ukażę tobie: bo abyć to 
ukazano, iesteś to przywiodzion: 
oznaymi wszytko eo -ty widzisz 
łomowi Izraelowemo. 

6. A oto mar zewnątrz około 
domu wszędy, a w ręce męża trzci¬ 
na miary na sześó łokiet y na 
dłoni: y zmierzył szerokość bu¬ 
dowania trzciną iedną, wysokość 
też trzciną iedną. 

6. Y przyszedł do bramy która 
patrzała ku drodze wschodaióy, 
y wstąpił po wsohodaob iey, y 
wymierzył próg bramy trzciną ła¬ 
dną 
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dną szórz, to test próg 1 ieden trsći- 
pą iedną no szerzą, 

7. T komorę trzciną iedną no. 
diuk, o trzciną iedną no szerzą: 
o między komorami pięć łokiet. 

8. A próg bromy wedle przy? 
sionko bromy wewnątrz trzciną 
Iedną* 

9. T wymierzył przyóionek bro¬ 
my no oóm łokci, o czoło iego 
no dwo łokćio: o przyóionek bro¬ 
my był wewnątrz. 

10. A komory bramy kn drodze 
wsobodnióy trzy a tąd, o trzy z 
onątt, miaro iedno trzeoh 9 y mia¬ 
ro iedno ozół z obn stron* 

11. T wymierzył szerzą progu 
bramy, dżieśiąćią łokiet: ą dłużą 
bromy trzynaście łokiet: 

12. A kray przód komorami na 
ieden łokieć: n łokieć drugi koń¬ 
ca z obu stron: ą komory no sześć 
łokiet były z tąd y z owąd. 

18. Mierzył też bramę od daohu 
komory, oż do doohu iey, szero¬ 
kość no dwadzieścia y pięć ło¬ 
kiet: drzwi przeciw drzwiom. 

14. Y uozynił czoło no sześć¬ 
dziesiąt łokiet: o u oaoło sieć 
bromy zewsząd w około. 

* '15. A przed oblioaem bromy, 
któro przychodziła aż do oblicza 
przyśionka bramy wnętrzney, pięć¬ 
dziesiąt łokiet 

16. T okna pocbodźiste w ko¬ 
morach , y w czołach ieh, które 
były wewnątrz bramy zewsząd 
wokoło: takież też były w przy¬ 
stankach okna wokoło wewnątrz, 
n przed ozołami malowanie palm. 

17. T wywiódł mię do śieni ze¬ 
wnętrz ney, o oto skarbnice, y 
tło położone kamieniem w śieni w 
około: trzydzieści skarbnio wo¬ 
koło tła. 

18. A tło no czele brom według 
długości bram było na dole. 

19. X wymięr«ył szerokość od 


obllozo bromy niższóy, oż do cno* 
ło śieni wnętrznóy z nadworna, 
sto łokiet no wschód, y no póU 
nocy. 

20. Bramę tćż która patrzyło kn 
drodze północnóy śieni zewnętrz- 
nóy, wymierzył tok no dłuż loku 
y no szerz. 

21. Y komory idy trzy z tąd, o 
trzy z onąd: y czoło iey, y przy-r 
śionek ióy według mioiy bromy 
pierwszóy, pięćdziesiąt łokiet dłu¬ 
żą iey, o szerzą dwadzieścia y 
pięć łokiet 

22. A okna ióy, y przyśionok, 
y rzezania według miary bramy, 
która pątrzało no wschód: o no 
śiedm stopniów było wstępowanie 
do nióy, o przyśionck przed nią. 

28. A bramo śieni wnętrzney 
przeciw bromie północnóy y wsebe- 
dnióy, y wymierzył od bromy oż 
do bromy sto łokiet, 

24. Y wywiódł mię no drogę 
południową, o oto bramo, któro 
patrzało na południe, y zmierzył 
czoło iey, y przyśionek ióy, we¬ 
dle miar wyższych. 

25. Y okno iey, j przystanki 
w około, loko inno okno: pięć¬ 
dziesiąt łokiet wzdłuż, owszem 
dwadzieścia y pięć łokiet. 

26. A śiedtnią stopniów watę* 
powano na nię, o przystanek prze- 
dedrzwiami iey: y palmy wyrze¬ 
zane były, iedno z tąd, o drugo 
z onąd, no ozele ióy. 

27. Y bramo śieni wnętrznóy 
no drodze południowcy: y wymie¬ 
rzył od bromy bż do bromy ną 
drodze południewóy sto łokiet: 

28. Y w wiódł mię do śieni 
wnętrznóy do bramy południuwóy, 
y wymierzył bramę wedłng miar 
wyższyeh. 

29. Komorę iey, y czoło iey, 
y przystanek ióy temiż miarami: 
y okna ióy, y przystanek; ięy w 

oko- 
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około płędżieśląt łokiet wsdłoł, 
O wszdr* dwadzieścia jr pięć łokiet, 

30. A przyśionek w około oa 
tłok dwadzieścia y pięt łokiet, 
o do sadrs pięć łokiet 

81. A prayśionek idy ko tleni 
zewnętrzndy, a palmy idy na cze¬ 
le; y ośm stopniów było którdai 
wstępowano do nidy. 

32. T w wiódł się do śieni 
Wnętrzudy drogą wsobodnlą y wy<- 
micrzył bramę wedle miar prze? 
rzeczonych. 

89. Komorę idy, y czoło idy, 
y przyśionek idy, lako wyższey: 
j okna idy, y prżyśionki idy w 
około na dłużą pięćdziesiąt ło¬ 
kiet, a na padmą dwadzieścia y 
pięć łokiet. 

34* Ą przyśionek idy, to fest 
tleni zewnętrzndy* a palmy wy¬ 
rzezane na oaele idy stąd, y zo- 
nąd: a po ośmi stopniach wstępo¬ 
wanie na ple. 

35. T w wiódł mię do brąmy, 
która patrzyła na północy? y wy¬ 
mierzył według miar wyższych. 

36. Komorę idy, y czoło idy, 
y przyśionek idy, y okna idy w 
pkoło, na dłużą plęćdkieśiąt ło¬ 
kiet, a na azdrzą plęd y dwadkie- 
śćia łokiet 

87. A przyśionek Idy patrzał ku 
śioni zewnętrzndy; y rydle palm 
pa ozele Idy ztąd y zowąd: a po 
ośmi stopniach wstępowanie do 
nidy, 

88. A przy kakddy skarbnicy 
drzwi na ozołaoh bram: tam o- 
mywano całopalenie. 

89. A wprzyśionku bramy twa 
ateły po iedoćy, a dwa stoły po 
trugidy stropie: aby oflarowano 
pa nioh całopalenia, y za grzdeh, 
y za występ. 

40. A przy boku zewnętrznym, 
który wstępnie do drzwi bramy, 
która test kd północy, dwa otoły, 


a pozy drugldy stronie przed przy-* 
pionkiem bramy twa stoły, 

41. Cztery stoły ztąd, a eztd~ 
ry stoły zonąd: po bokaek bramy 
ośm stołów było, na których ofla* 
rowanp. 

42. A eatdry stoły do oałopa* 
lenia z kamienia kwadratowego 
uczynione: wzdłuż na półtora łok- 
dla, y wszerz na półtora łokcia, 
a na zwyss łokieć leden: na kto* 
ryehby kładśiono naesynie, którym 
oiarnią oałopalenlo y ofiarę. 

43. A kraie ioh aa iedaę diet 
zakrzywione wewnątrz: a na sto* 
lech mięso na ofiarę. 

44. A przed bramą wnętrzną 
komory śpidwaków w śleni wnęt 
trzndy, która była w bokfa bramy 
patrząody aa półnoey: a oblicza 
ioh ku drodze połutlnlowdy, iedna 
przy boku bramy wsohodołdy, któ* 
ra patrzyła ku drodze półaoozćy, 

45. Y rzdkł do małe: Ya koma* 
ra, która patrzy ku drodse połu- 
daiowdy, będzie kapłaóska, ktś* 
rzy strzegą na strażdy kośćiełady. 

46. A komora która patrzy ku 
drodze półnoondy, będzie dlą ka¬ 
płanów, którzy strzegą służby oł* 
tarzowdy. Ci są synowie 8adok, 
którzy przystępulą p synów Lewi 
do Pana aby mu służyli, 

47. Y wymierzył śień oa dłużą 

sto łokiet, y na spdrzą sto łokiet 3 
na cztery granie: y ołtąrz przed 
kośćiołem, t 

48. Y w wiódł mię do przysłoni 
k« kościelnego, a wymierzył przy* 
sionek pięó łokci stąd, a pięć 
łokći zonąd: a szerokość bramy 
trzy łokcie ztąd, a trzy łokćie g 
onąd. 

49. Długość zaś przyśionka 
dwannśćie łokiet, a szerokość ie* 
donaśćie łokiet: a po ośmi sta* 
pulach wstępowano do nidy. Ą 
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stupy były «sołieki iede* s 
tąd, a drogi zeaąd. 

ROZDZIAŁ XLI. 

O trymierzeniu kościoła, iieni y 
świątnice iwięłezey, Jf Wizech 
innych rzeczy ku koióiołowi ne- 
lezących. 

I.Y W wiódł mię do kościoła, 
y zmierzył o«oi», sześć łokiet 
wssór* x 1*4, o sześć łokiet s o- 
•ąd, szćrzą przybytku. 

i A szćrokeść bramy dziesięć 
łokiet była: a boki bramy, pięć 
doklei a ląd, a pięć łokieł zonąd: 
y wymierzył długości lego ezter- 
dźieśći łokieł, a szerokości dwa- 
dśieieift łokiet. 

8. A wssedszy wewnątrz wy-, 
mierzył aa czele bramy dwa łok- 
iias a bramy na sześć łokiei: a 
szerokość bramy śiedm łokiei. 

4. T zmierzył długość icgodwa- 
dźieśćU łokiei, a szerokości lego 
dwadzieścia łokiet, przed obiionem 
kościoła: Y rzekł do mnie: To 
łosi święto świętych. 

5. Y wymierzył śćiaaę domu 
sześć łokiei: s szerokość boku 
(Batory łokcie ze wsząd około domu. 

6. A boki, bok do boku, dwa 
kroć trzydzieści y trzy: a były 
wyohodzące, któreby wchodziły 
przez ścianę domu na bokach w 
około, żeby dźierżaty, a nie do¬ 
tykały się śćiaay kośćielney. 

7. A plao był w okrąg wstę- 
puiący wzgćrę kręconym wscho¬ 
dem, s ns salę kościelną prowa¬ 
dził w Około: przeto ezćrszy był 
kościół wzgórę* s tak zs zpodku 
chodzono ku górze na śrzodek. 

8. Y widziałem w demu wyso¬ 
kość w około, y załeżooe bokl- 
pod miarą trzciny na sześć ło- 
kict, 


8« A szerokość ściany poboeaoey 
zewnątrz pięć łokiet: y był wnę^ 
irzny dóm w bokach domowych. 

10. A między skarbnicami sze¬ 
rokości dwadzieścia łokiet okol# 
domu zewsząd: 

11. A drzwi boku na modlitwę: 
drzwi iedne ku drodze półnoooey, 
a drzwi iedne ku drodze połu¬ 
dniowcy: a szerokość mieysen na 
modlitwę pięć łokiet wokoło. 

12. A budownaie które było od¬ 
łączone y obrócone ku drodze pa- 
trząoóy ku morzu wszerz śiedm- 
dźieśiąt łokiet* A ściana budowa¬ 
nia pięć łokiei na szerzą w oko¬ 
ło: a dłuż iey dziewięćdziesiąt 
łekiet. 

13. Y zmierzył długość domu, 
sto łokiei: y budowanie które by¬ 
ło odłączone, y ściany iege wzdłuż 
sto łokiet. 

14. A szórokość przed obliczem 
domu: y onego które było odłą- 
ązone na wschód sio łokiet. 

13. Y zmierzył długość budo¬ 
wanie przeciw o nomu które było 
odłączone na zadzie: ganki z obu 
stronna sto łokiet: y kościół wnę- 
irsny y pmyśionki sieni. 

16. Progi y okaa pochndźistą, 
y gsnki wokoło po trzech stro¬ 
nach przeciwko progu każdego, 
y położone drzewem w koło, w 
okrąg: a ziemia aż do okien, z 
okna samknioae na do drzwiami. 

17. Y aż do domu wnętranego, 
/ z nad worzą po keżdey ścień łe 
w około wewnątrz, y zewnątrz, 
podłng miary. 

4 8. Y uczynione Cheruby y pal¬ 
my: z palma między Cherubem a 
Cherubem, a dwoić oblicze miał 
Choro b. 

19. Ohlioae ozłowlecze podle 
palmy z iey stresy* a oblicze Iwie 
podle palmy z drugićy strony wy¬ 
rażono po wsaytkim dumu w okol*. 

20 . 
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20* CM ńiemie ał dowidrzohu 
drzwi Cherubini, y palmy wyra¬ 
żone były na ścienie kośćicluey. 

21. Próg na cztery granie, a 
oblicze świątynie, wcyzrzcnie 
przeciwko wcyżrzeniu. 

22. Ołtarza ilrzcwlanego wy¬ 
sokość na trzy łokcie: a długość 
lego na iwa łokcie, a węgły ie* 
go, y tfługaść iege, y śćiuay le¬ 
go drzewinie. Y mówił do mato? 
Toć ictft stół przed Fanem. 

23. A dwoie drzwi były w ho* 
ściele, y w swiątyniey. 

24. A we dwoyga drzwi z o* 
budwu strun dwoie drzwiczki by* 
ły, które się spćftem zwiemły: bo 
dwoie drzwi byłe z uboióy strony 
wrót. 

25. A byty wybite ni samych 
drzwiach kośćtetayeh Cherubini, 
y ryćie palm, lako y ni śćłnnneb 
też były wyrażone. Przeto y młęż 
szo były drzewa ara czele przy* 
śiodka zewnątrz. 

26. Nad którymi ckna pootio- 
dźisto, y podobieństwo palin fctąd 
y zowąd na filarkach przysłon* 
ku, według boków domu y sza* 
rekośći ścian. 

ROZDZIAŁ XLIL 

Opisut* p mtwcm tkafbne, y In¬ 
ne r%ec*y, które sap Mąym*ę km 
potrzebom kościelnym 7 iakoby 
miały bytii pobndowmne* 

1, Y\i r ywlodł mię do Sieni zb- 
wnętrzney drogą wiodącą ku pół¬ 
nocy, y w wiódł mię do skarbni¬ 
ce, która była przeciw odłączo¬ 
nemu budowaniu, y przeciw do¬ 
mowi leżącemu ko pćłnooy. 

2. Przed obliczem długości, ito 
lokiet drzwi północnyob, a‘sze¬ 
rokości pięćdziesiąt ta Met. 

3. Przeciwko <i wudńhiam łolitat 


ślini waętrznóy, y przeć!# tlą 
położonemu kamieniem men! w 
wnęirzuey, gdzie był ganek •łą¬ 
czony z gankiem trojakim. 

4* A przed skarbnicami prze¬ 
chodzenie na dziesiąci loki et na 
szerzą, do wnętrzności patrz aiąą 
drogi na ieden łokieć* A drzwi 
ich na północy. 

5. Gdzie były skarbnice no 
wierzchu niższe, bo trzymały na 
sobie ganki, które z nich wycho¬ 
dziły, zc spodnich y ze śrzednith 
budowania. 

6. Ho były trzy piętra, a nie 
miały słupów, iako były słupy w 
sieniach: przetóż wy chadzały zć 
spodnich y ze śrzednioh od zie¬ 
mie pięćdziesiąt łoklet. 

7. A ganek w koło pedle skar¬ 
bnic, które były na drodze śtent 
zewnętrzney przed skarbnicamit 
tfłogosć lego płęćdśAeśiąt ta Met. ’ 

8. Bo dłngość była skarbnic 
Sieni zewnętrzućy pięćdżtośiąt ło- 
kiet, a długość przed obliczem 
kośćioła, sto łokiet. 

9. A pod skarbnice one było 
wchodzenie od wscftmriu słońca, 
gdy kto wchodżił do nieb z sieni 
zewnętrznćy. 

10. Na szórokośćl ganku okrą¬ 
głego śienl, która była kn drudze 
wschodniey, przed budowaniem 
osobnym, o byty przed budowa¬ 
niem skarbnice* 

11. A droga przed ebliezem lek 
według podobieństwa akarbaio, 
które były na drodze północnej* 
według długości lob, tak y oze- 
rokość idh: y wszytko weszćie 
do niob, y podobieństwa, y drzwi 
icb. 

12 Według drzwi akarbaio, 
które były na drodze patrząoey ku 
wiatru z południa: drzwi na po- 
ozątku drogi, która droga była 

przoi 
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przed przyśionklem odłączonym 
mMifejni dfogą WKheinlą, 

18. Y rzókł do umie? skarbał- 
•e północno, y akorbnloo połu¬ 
dniowe, któro są przed budowa¬ 
niem odłąozouym, te aą skarbnice 
święte, w których lndaią kapłoni, 
którzy przystępuią do Pana do 
świątynie świętych: tam będą kłaóó 
święte świętych, y oBarę na graóch, 
j no występ? bo mieysoe święte 
fest. 

14. A gdy wuldą kapłani, nie 
wynidą s świątynie do sieni ge- 
wnętrsnóy: a tam aohowaią szaty 
swe w których służą, bo święte 
są: y obloką się w inszo szaty, o 
tak wynidą do ludu. 

15. A gdy dokonał miar domu 
wnętnnego, wywiódł mię drogą 
bramy, która patrzała ku drodze 
wachodaiey, y zmierzył ią ze¬ 
wsząd w około. 

16. A zmierzył przeciw wiatru 
wsobodniemn, trzciną pomiary pięć 
set trzćin, trsóiuą pomiary w o- 
koło. 

17. Y zmierzył tói przeciw 
wiatru północnemu ptęó set trzcin 
trzciną pomiary wokoło, 

18. Y ku wiatru południowemu 
wymierzył pięć aet trzcin, trzói- 
■ę pomiary wkoło, 

19. A ku wiatru zachodniemu 
Wymierzył pięćset trsćłn trzciną 
pomiary, 

30. Na cztóry wiatry wymierzył 
mor ióy zewsząd w około, dłu¬ 
gość na pięćset łokłet, y azóro- 
kość na pięć set łokiet dzielącą 
Między Świątynią a mioysoem lo¬ 
du pospolitego. 


BO SD ZIAŁ XI41I. 

Widii Prorok wielmażnoii a 
chwałę Bożą wchodzącą do ko¬ 
ścioła, a okazał mu Bóg sposób 
y wypis kościoła , miarę ołtarza 
na ofiary, y o ofiarach. 

1, YWiódł mię do bramy, któ¬ 
ra patrzała na drogę wsohodt 
słońca. 

3. A to obwoła Boga Izrael¬ 
skiego szła drogą waohodową: a 
głos miała inko głos wód wiel¬ 
kich, a ziemia się świććiła od ma- 
ieotatu lego. 

8. Y widziałem widzenie na 
kształt widzenia ktorem widział, 
gdy był przyszedł aby zatraćił 
miasto a a kształt wedle widzenia 
fctórem widział u rsdki Chohar: y 
padłem na obliozo swole. 

4. Amaiestat Pański wszedł do 
kośćioła drogą bramy, która pa¬ 
trzała na wsehód słońca, - 

5. Y podniósł mię duch, y w 
wiódł mię do sieni woętrzaóy: a 
oto pełen był dóm chwały Pań- 
sklóy. 

6. Y usłyszałem mówiąoego do 
mnie z domu, a mąk który stał 
podłe mnie, 

7. Rsókł do maie» Synu czło¬ 
wieczy, mieysoe stolice moidy, y 
mleysoe stóp nóg moich, gdźło 
mieszkam wpośrzodku synów I- 
zrnelowyob aa wieki a a nie zms- 
żą więoóy dóm Izraelski imięaia 
mego świętego, sami y krćlowią 
loh wszeteeseństwy swemi, y u- 
p ad li nami królów swyoh, y wy¬ 
żynami swemi, 

8. Którzy zbodowall próg swóy 
podle progu mego, y podwoić swe 
podle podwoić w moich; a mor był 
między mną a nimi: y zmazali 
unię święta nula ubrzydłośćinmi 

kto- 
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które czynili • przetom io wyni- 
Mf*jł w gniewie moim. 

9. A tuk ternu niech oddalą 
waseteczenstwo swe, y upadliny 
królów swych odemnie: a będę 
mieszkał w posrzodkn ich zawsze. 

10. A ty aynti człowieczy, vkaż 
demowi Izraelskiemu kościół, a 
uieehay się wstydzą nieprawości 
swych, a niech zmierzą budowa¬ 
nie: 

U. A niech nip zasromałą wsze- 
go co czynili: Wizerunek domu, 
y bodęwanla tego wyszćia, y 
wchodzenia, y wszytko opisanie 
lego, y wszytkle przykazania le¬ 
go, y wszytek porządek lego, y 
wszytkie ustawy lego okaż im, 
y napiszesz przed ieh oczyma i 
aby strzegli wszytklego opisania 
lego, y przykaeaala lego, y czy¬ 
nili ie. 

11. Ten iest zakon domu na 
wierzchu góry: Wszytka granica 
lego wokoło, test świątyaiaświę¬ 
tych: tea tedy lent zakon domu. 

15. A te miary ołtarza łokciem 
naprawdźiwszym, który miał ło¬ 
kieć y dłoń: łona lega był łokłeó, 
y łokieć na szdrzą, a granica le¬ 
go aft do krain lego, y wokoło, 
dłoń iedna, to tdż była wysokość 
ołtarza. 

14. A od łona źiemlc aft do kra¬ 
in naałftsaogo dwa łokćia, a szć- 
rokeśói łokieć leden: a od krain 
nMioyszego, aft do krain więtsze- 
go cztery łofcóte, a szórz na łe- 
den łokieć. 

Id. A sam Ariel na cztery tok- 
ćie: a od Ariela «ż kn górze cztó- 
ry rogi. 

16. A Ariel dwanaśćfte łokidt 
wsdłnś, ną dwanaście fókiet w 
azórz ezwerogranisty, y na równe 
grenie. 

17. A kray czternaście łok)et 
na diodą, y eztćrnzśćie na and* 


mą, na eztóry granie leg e: a km 
rona około niego na pół łokćia: 
a łono lego na łokćin w około: a 
stopnie lego obrócone na wschód 
słońca. 

18. Y rzekł do mnie: Syna 
człowieczy, to mówi Pan Bogi 
Te są nstawy ołtarza, w który-* 
kolwiek dzień zbudowany będzie: 
aby na nim ofiarowano całopaleń 
nie, y krew wylówano. 

19. Ydasn kapłanom y Lewi* 
tóm, którzy są znaśftenia Sadok, 
którzy przystępuią do mnie, mówi 
Pan Bóg, aby mi ofiarowali ćielca 
z stada za gtr.it h. 

20. A wziąwszy ne krwie lego, 
włożysz na eztóry rogi lego, y 
na oztóry węgły krain, y na ko- 
mnę w około; y oczyśćisn jł y 
poświęcisz. 

II. Y weźmiesz ćielea który bę¬ 
dzie oflarowaa za grzóch, a spa* 
lisz go na mleysen odłączonym 
domn za świątynią# 

23. A wtśrego dala oftaruieaa 
kezła kóz niepokalanego za grzesli: 
y oozyśćią ołtarz, inko oczy«*'il£ 
ćteteem. 

28. A gdy dokonasz oczyśćiaó 
lego, ofiaruiesz ćlclcn zsiada nl©r 
poknlanego, y karana z trzody 
niepokalanego. 

24. Y ofinrniesz le przed obił* 
czem Pańskim: y wrzucą kapła¬ 
ni na irię soli, y ofiar o ią ie on* 
łopaleniem Pana. 

25. Siedm dni uczynisz kozik 
za grzech na każdy dzień: y ciel¬ 
ca z stada, y barana z bydła nie¬ 
pokalane ofiarować będą. * 

26. Siedm doi oczyśćiać będą 
ołtarz, y oohędoftą ji, y napełnią 
rękę lego. 

27. A wypełniwszy dal, ósme¬ 
go dnia y dalóy uczynią kapłani 
na ołtarza onlepnlcnls waspe, y 

en 
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«• M pefcóy I h ul t? a będą VM 
mHeMw, Mvt Pm Bóg. 

BOEBKIA Ł XUV. 

0 bronie zamknioney, o zaka¬ 
zaniu aby obcy człowiek nie wcho¬ 
dził do koieioła, o kapłanieeh y 
Lewitach , co za obyczaiów ma¬ 
łą używać. 

1. YObrócił mię ka drodze bra¬ 
my Mrfi(tyitt x«vi(tnw^, która 
patrzała na wgohód słońca, a by¬ 
ka zamknłana. 

i. V rzćkł Pan da aula: Ta 
brama zamknlona będzie: nit łę- 
iźie otworzona, y mąk nie wni- 
dźie prze 7 . aię v. bp Pan Bóg lara* 
ataki wszedł przez aię: y będzie 
zamknirna 

9. Kśiążęćin. Książę namo hę- 
iMt śiedźióó w aiójr, aby ia> lo 
fehlćb przed Panem : dragą bramy 
przyśionka wcbadźió będzie, a 
drogą iey wyr-hodźkó. 

4. Y przywiódł mię drogą bra¬ 
my północney przed oblicze dema 
y ayźrznłcm ano napełniła obwo¬ 
ła Pańska dóm Pniaki: y padłem 
na oblicze małe. 

9. Y rzókł do mnie Pan: Syna 
człowieczy potok serce twofe, a 
patrz oczyma twemi, y oszyma 
łwemi ałuchay wozytkłcga co ia 
mówię do ciebie: ownzylkieh ce¬ 
remoniach dnmn Pańskiego, y o 
wozach zakoniech lego; y poło¬ 
ży nz nerce twoic na drogach kn- 
śćiclnych po wozylkich wyazćlsch 
świątynie. 

6. Y rzeczesz do drażniącego 
mnie domu Izraclowege: To mó¬ 
wi Pan Bóg: jMióyćle doeyó na 
wszech złośólach waszych demie 
Izraelów: 

7. Przeto *e w wodzicie nyny 
obce, ale obncmąaaa aa serru, y 


ato ebrzezaae aa óicle, żeby by¬ 
li w świąiyniey moióy, y mazali 
dom móyt y oflnroiećie chichy mo¬ 
le, Iłaatość y krew: y łowiące 
przymierze meto wozem! złońćła- 
■I wanzómi. 

8* A ale strzegliście przykaza¬ 
li* ówląlynie moJej: y postawi łi- 
idie stróżo obrsędąw antek w 
świątyni mofóy aami oobłe. 

9. To mówi Pan Bóg: Żadea 
oadaeałemiee nieokrzesany na acr* 
co, y pieebrzenany aa eto to, ale 
wnidźie da świątynie maióy: ża¬ 
den oya ebey, który lent w po* 
wrzód ka synów Irrac lewych. 

19. Ale y Lewłtewie, którzy 
daleko odstąpili odstanie w błę¬ 
dzie synów Izraełskicb, y zbłą¬ 
dzili odemaie za. bałwany swemi, 
y nieśli nieprawość nwoię: 

11. Będą w świątynióy moióy 
stróż ml y wrotnymi bram demo, 
y ałngaml domaj oai będą bić ca- 
łepaleaia * y o (tary lada: y oat 
taaó będą przed aiml aby Im zło¬ 
żyli. 

12. Przeto iż ciążyli im prze! 
oczyma bałwanów ich, y by U 
domowi fzraclowema zgorsxoairm 
nieprawości ; przełom podzłóał rę¬ 
kę motę na ale mówi Paa Bóg, y 
poniosą nieprawość swoię: 

12. A ale przybliżą się do mnie 
•by mi sprawowali a rząd kapłań¬ 
ski: ani przystąpią de żadaey 
*w ią tnie# moióy pedle świątynie 
świętych: ele-poataeąammetfown- 
ię, y złośći swe które ezyniH. 

14. Y poezyalę ie odźwierny¬ 
mi doma na wszelkióy posłodzę 
lego, y na wszytko co alf dźiae 
będzie w nim. 

19. kem kapłani y Lewitswto 
syaowlo Sadek, którzy strzegli 
obrzędów świątynie moióy, gdy 
błądźiH synowie Izraela w i odc- 
maśe, ći przystąpią do mato, aby 

mi 
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mi służyli: y stać będą przed o- 
czyrna niemi, aby mi ofiarowali 
tłustość y krew', mówi Pan Bóg*. 

16. Ci wnŁłą do świątynie mo- 
iey: ći też przystąpią do stołu me¬ 
go aby mi służyli, y strzegli o- 
brzędów inoicb. 

17, A gdy będą wchodzić do 
bram sieni wnętrzney, obloką sza¬ 
ty lniane: a nie wnidźle na nie 
nic wełnianego, gdy służą w bra¬ 
mach sieni w nę(rzne'y, y wewnątrz. 

18. Czapki lniane będą na gło¬ 
wach ich, y ubranie płócienne 
będzie na biodrach ich, a nie bę¬ 
dą się opanować w pocie. 

19. A gdy wynłdą do sieni ze- 
w nęlrzney do ludu, ze winką sza¬ 
ty swe w których służyli, y po¬ 
łożą ie w skarbnicy świątynie, a 
obloką się w inno szaty: a nie po¬ 
święcą ludu szatami swerai. 

20. Głowy też swćy golić nie 
będą, ani w łosów zapust zać: ale 
niech strzygąc przystrzygają głów 
swoich. 

21. Y wina niech nic piie ża¬ 
den kapłan kie fy ina wniśdź do 
śicni wnętrzney. 

22. Y wdowy y porzucone niech 
nicpoymnią za żony: ale panny 
z nasienia domu Izraclowego: ale 
y wdowę która będzie wdową po 
kapłanie, poymą. 

23. A lud móy uczyć będą co 
za różność między rzeczą świę¬ 
tą a splugawioną, y między rze¬ 
czą czystą a nieczystą, okażą im. 

24. A gdy będzie spór, stać bę¬ 
dą na sądźiech moich, y sądzić 
będą: praw moich y przykaznia 
mego we wszech świętach uro¬ 
czystych strzedz będą, y szab- 
baty moie święcić będą. 

25. A do umarłego ozłowieka 
nie w^nidą, aby się nic zmazali: 
chyba do oyca y do matki, y do 
ayua y do córki, y do brata y do 


siostry, która drugiego męża nie 
miała: któremi się mazać będą. 

26. A gdy będzie oczyśćiony, 
naliczą mu śiedm dni. 

27. A w dzień weszćia swego 
do świątynie, do śieni wnętrzney 
aby mi służył w świątyni, ofia¬ 
rnie za grzech swóy, mówi Pan 
Bóg. Deut. 18. a 1. Kum. 18. e. 20. 

29. A nie będą mieć dziedzic¬ 
twa, iam dziedzictwo ich: y ośia- 
dłośći nie dacie im w Izraelu, 
bom ia ośiadłość ich. 

29. Ofiarę y za grzech, y za 
występ oni icśó będą: y każdy 
Bzlub w Izraelu ich będzie. J£- 
xod. 22. d. 29. 

30. Y pierwiastki wszech pier¬ 
worodnych, y wsz\ tkie mokre o- 
fiary ze wszech które ofiaruią, ka¬ 
płańskie będą: y pierwiastki po¬ 
karmów waszych dawać będziecie 
kapłanowi, aby oddał błogosła¬ 
wieństwo domowi twemu. Lec. 
22. b. 8. 

31. Żadney zdechliny, ani pnł- 
inanego od zwierzów, z ptaków, 
y z bydła, nie będą icśó kapłani. 

ROZDZIAŁ XLV. 

O mieyncu ttrifoonym, na któ¬ 
rym miała bydi Sir i ({tnie a 
tyrh , o *pratricdlitro*ci miary y 
•rayi } o rozmaitych, ofiarach. 

|. Gdy poczniecie ziemię lc- 
sein dzielić, oddzielcie pierwiaMl i 
Panu poświątne z ziemie, na dłu¬ 
żą pięć y dwadzieścia tysięcy, a 
na szerzą dziesięć tyśięcy: pn- 
świątnym to będzie we ws.-ćy 
granicy iego w około. 

2. A będzie z każdey strony po¬ 
święcone pięćset a pięćset na crt? - 
ry strony w około: a pięćdziesiąt 
łokći na przedmieście iego w okolc. 

3. A ud tćy miary wymierzysz 
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wadłB* dwadzieścia Jr pięć tyśię* 
ty. i Mrnen dźieśięó tyślęoy i u 
u tym będzie kościół y świąty* 
■la świętych. 

4. Poświątue a alemie będzie 
kapłabóm sługóm śwlątnice, kto- 
ray przystępuią do służby Pen* 
mkl4yt y będzie. Im mleysce na 
4amjr« y u* świątynią świętości. 

4, A dwadńleśćia y pięć tyśię- 
n wzdłuż, a dziesięć tysięcy 
W0S0^ będżie dl® Lewitów* kio— 
ray pesłttgulą w domu t ći pośię- 
dą dwad&eśćin skarbnic. 

6. A aa ośiadłośó miasta daćie 
aleć tysięcy Wsnórz, a wzdłuż 
dwadzieścia y pięć tyślęoy, po¬ 
dług oddźteleaia świątynie, na 
wszytek dom Izraelski. 

t. Kśląięćiu też Z tąd y z Owąd 
aa oddzieieuie świątynie, y na 
ośiadłośó miasta, przed oddziele¬ 
niem świątynie, y pfzed ośiadło* 
Mi# niMta od boku oż do 

morza, a Od boku wschodniego 
a* do wsehodn słońca: A długość 
według każdey strony od gtatti- 
ee zaebodaiey, aż do granice 
wschodniej*. 

8. % Ziemie będzie miał Ośla- 
dłość w Izraelu: y nie będą di- 
Ićy pustoszyć kśiężęta lttdu mego, 
ale Ziemię dadzą domowi Izrael* 
skiemu według pokolenia ich. 

9. to mówi Pan Bóg i Dosyć 
mióyćie na tynt kślążęta Izrael* 
akie: oleptawośćiy łupleztwa za* 
nieebayćie, a sądy y sprawiedli¬ 
wość czyńcie i oddżlclćte granice 
wasze od lfidfi mego, mówi Pen 

Bóg. . _ 

10. Waga sprawiedliwa, y B- 
phi sprawiedliwe, y bat sprawie* 
dii wy będzie fi was. 

11. Bpbl y bat rowno y ir ie* 
d»t miarę będą: żejfy bat brał 
dziesiątą ezęść korna, a Kphi 
dziesiątą #zęść korca: według 


miary korca będzie pomierzenie 
ich. Eaćod. 30. 6. 13. Lev. 37. C. 
86i Num. 8, gi 47. 

12. A aykiel dwadźlcŚćła ple- 
fliędzy mi. A dWadźieśćia syklów, 
y pifćy dwadzieścia syklów, y pię* 
toaście syklów, grzywnę czynią. 

18. Y te są pićrwisstkl, które 
Weźmiecie: szóstą część ephy s 
koron pszenice, y szóstą Ozęść c* 
phy ■ koron ięczmienla. 

14. Miara tdż oliwy, bat oliwy, 
dźleśląta cZęsć korca iest: n dzie¬ 
sięć balówkorzeoczynią: bd dZie* 
ślęć batów napełnlaią korzec. 

15. Y bstsna iednego z trZodg 
dwuset Z tych, które chOwaią 1* 
Zrael na ofiarę, y na całopalenie, 
y na zapokoyne dla ocZ)ścienią 
za riie, mówi Palt Bóg. 

10. Wszytek lud Ziemski będzie 
powinien ten podatek kśiąZęćiti 
Izraelskiemu. 

11. A na kślążęóifi będą cało* 
patenie y OftSra, y mokre ofiary, 
na uroczyste święta, y aa Sobo¬ 
ty, y aa wszytkle uroczyste śwlę* 
ta domU tzraelowCffo: ott będźie 
Czynił za gT/.ćoh ofiarę, y cało* 
patenie, y zaptfkoyOe ofiary da 
ooZyśćiCnie za dihtt Izraelski. 

18. To mówi Pan Bóg: Piet-* 
Wsecgo dnia mieśiąca weźmiesz 
cielca z stada niepokalanego, a 
oczyścisz świątynią. 

Id. A weźmie kapłafi Ze krwld 
która będzie Za grzech, y włoży, 
Uu pod*oio domu , y na cztery 
*ęgly kraiu ołtarza, f tta poduro-* 
la bramy, y Bierni wnętrzrtdy. 

20. f tak tfczynisż siódmego 
dola % mloyeoa za każdego który 
nie wtedćiał, * błędem zwled*2o* 
Iest: y oozysćlsż za dome 

21. W pierwszym miesiąca 
Ozternastego dtfia mieśiąOa będzie¬ 
cie midć uroeżyste święto Pmęe&by 
I śiedm dal przaśnKkł ledźłone iędą. 
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22. T uczyni kśiążę dnia one- 
go za się y ze wozy tek lud ziem¬ 
ski, cielca ze grzóoh. 

23. A w święto siedmio dni, 
feędźle czynił oełopalenie Pana 
źiedm ćielców, y śiedm baranów 
niepokalanych ne każdy dzień 
przez śiedm dni: e za grzóoh ko¬ 
zła kóz na każdy dzień. 

24. Y ofiarę ephi do ćicloa, a 
ophi do barana uczyni, y oliwy 
kio przy każdym epbi. 

25. Siódmego miesiąca, piętna- 
złego dnia miesiąca, w święto u- 
roczyste, uczyni lako wyższóy 
powiedziano przez śiedm dni, tak 
sa grzech, lako za całopalenie, 
y ofiarę, y oliwę* 

ROZDZIAŁ XŁVL 

Wchodzenie y wychodzenie do 
koićioła } tako było } y co miano 
ofiarować * 

..To mówi Pan Bóg: Brama 

śieni wnętrznóy, która patrzy na 
wschód, będźie zamknioaa przez 
nześó dni w które robią. A w 
dzień Sobotny będźie otworzona: 
•I© y w dzień piórwszy miesiąca 
będzie otworzona. 

2. Y wnidźie kśiążę drogą pfzy* 
śionkn bramy z zewnątrz, y staó 
będzie u progu bramy: a będą 
wzynió kapłani całopalenie iego, 
y zapokoyno ofiary lego: a bę¬ 
dzie się modlił na progu bramy, 
y wnidźie: lecz brama nie będzie 
EAuiknlona aż do wieozora. 

S% Y będzie się modlił lud ziem¬ 
ski u drzwi oney bramy w Soboty, 
y na nowie przed Panem. 

4* A całopalenie to ofiarnie kśią¬ 
żę Panu: w dzień Sobotny sześć 
baranków niepokalanych, y bara- 
na niepokalanego* 

(• A obloty epht do barana ; a 


do baranków obiatę którą da ręka 
iego: a oliwy bindo każdego ephi* 

6* A na dzień nowego mieśią- 
oa cielca zsiada niepokalanegot 
y sześó baranków, y bar a nów bę¬ 
dą niepokalane. 

7. Y ephi do ćiełea, ephi tóż 
do baraba uczyni obiaty: a do ba¬ 
ranków, lako naydźie ręka iego: 
a oliwy hin do każdego ephi. 

8. A gdy ma wniśdź książę, 
drogą przysionku bramy nieoh 
wnidźic, y tąż drogą nioohay wy- 
nidżie* 

9. Lecz gdy będźie wchodził 
lud ziemski przed Pana na dni 
uroczyste: który wnidźie bramą 
północną aby się kłaniał, niech 
wynidźie drogą bramy południo- 
wóye a kto wohoriźi drogą bramy 
południowóy, niech wynidźie dro¬ 
gą bramy północnóy: nie wraca 
się drogą bramy którą wszedł ale 
przeciwko nley wynidźie. 

10. A kśiążę w pośrzodku ieh 
z wchodzącymi w nidżie, a z wy¬ 
chodzącymi Wyaidźie. 

11* A wiarmarki, y na uro¬ 
czyste dni, będźie obiata ephi do 
cielca, y ephi do barana, a ia- 
gnięty będźie ofiara, ile da rę¬ 
ka iego, a oliwy bin do każdego 
ephi. 

12. A gdy ezynió będźie książę 
dobrowolne całopalenie, abo zs- 
pokoyoe dobrowolne Panu: otwo¬ 
rzą mu bramę która patrzy na 
wschód, y będźie czynił całopa¬ 
lenie swe, y zapokoyneswe, in¬ 
ko zwykło bywać w dzień Sobo¬ 
tny: a wynidźie, y zawrą bramę 
gdy wynidźie. 

13. Y baranka tegorocznego 
niepokalanego będźie czynił ca¬ 
łopaleniem eo dzień Panu: zawsze 
rano czynić ie będźie* 

14. Y uczyni obiatę nań co po¬ 
ranek, szóstą część ephi, a oil- 
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wy trzecią część hin, aby była Kinie- 
Mann z białą mąką: obiata Panu 
sakonna ustawiczna y wieocna. 

15* Uozyni baranka, y obiatę, 
y oliwę oo poranek: całopalenie 
wieczne. 

16. To mówi Pan Bóg: tesli da 
książę dar któremu z synów swych: 
dziedzictwo iego będzie z synów 
lego, pośłędą ie dziedzicznym 
prawem. 

17. A ieslł co odkażę z dzie- 
dśictwa swego któremu z sług 
swoich, będzie iego aż do roku 
odpustu, y wróć! się do książę* 
dla: lecz dziedzictwo iego, sy¬ 
nom iego będzie. 

18. A nie weźmie książę z dźie- 
dźiotwa ludu gwałtem, y z osia- 
dłośći ich: ale z ośiadłośći swey 
da dziedzictwo synem swym: żeby 
alę nie rozpraszał lud móy każdy 
od ośiadłośći swey. 

19. Y w wiódł mię przez we- 
sićie które było z boku bramy do 
skarbnic świątaiee do kapłanów, 
które patrzyły na północy, a by¬ 
ło tam mieyseo patraące na saebód. 

20. Y rzókł do mnie: To iest 
mieysce gdzie będą warzyó ka¬ 
płani za grzech y za występ: 
gdzie będą warzyć obiatę aby nie 
wynosili do śienl zewnętrzuey, y 
nby był poświęcony lud. 

21. Y wywiódł mię do sieni ze- 
wnętrzney, y obwiódł mię po czte¬ 
rech kątach sieni: a oto sionka 
była w kąćie sieni każdey, sion¬ 
ka w każdym kąćie sieni. 

22. We czterech kąćiecb sieni, 
Jionki rozłożone, czterdzieści ło- 
kiet wzdłuż, a trzydzieści wszerz, 
iedoćy miary eztćry były. 

23. Ą ściana w około obtaesaią- 
eaeztćry sionki: y kuchnie poczy¬ 
nione były pod gankami w około. 

24. Y rsókł do mnie: Ten iest 
dćm Jruehoa, w którym warzyć bę¬ 


dą słudzy domn Pańskiego ofiary 
Indu. 

ROZDZIAŁ XLVII. 

O wodach, które % kościoła 
wychodziły, a znaczyły Chrzest 
święty, granice ziemie świętey, 
która miała bydi podzielona dwa¬ 
naście pokoleniu Izraelskiemu, y 
przychodniom . 

V . 

1. Obróćił mię ku drzwiom 
domu, a oto wody wychodziły s 
pod progi domu na wschód słoń¬ 
ca: bo obiioze domu patrzyło na 
wschód słońca: a wody schodzi¬ 
ły na prawy bok kościoła na po¬ 
łudnie ołtarza. 

2. Y wywiódł mię drogą bramy 
półnoenćy, a obróćił mię ko dro¬ 
dze przed bramą zewnętrzną, na 
drogę która patrzyła na wschód 
słońca, a oto wody wylewaiące 
z boku prawego. 

3. Gdy wychodził mąż na wschód 
słońca, który miał sznur w ręce 
swćjr, a wymierzył tysiąc łokiet: 
y przewiódł mię przez wodę aż 
do kostek. 

4. Izaś wymierzył tysiąc, y 
przewiódł mię przez wodę aż do 
kolan. 

5. Y wymierzył tyśląe, y prze¬ 
wiódł mię przez wodę aż do nó- 
rek. Y wymierzył tyśląe, potoku 
któregom niemógft przebrnąć: bo 
się podniosły były wody głębo¬ 
kiego potoku, który oiemożo bydź 
przebrniony. 

6. Y mókł do mnie: Zaiateś wi¬ 
dział synu ezłowleeny, y wywiódł 
mię, y obróćił do brzegu potoku. 

7. A gdym się obróćił, altć po 
brzegu potoku drzewa bar no Wie¬ 
le z obudwu strćn. 

8. Y rzókł do mnie: Te wody 
któro wychodzą do mógił plasku 
wschodniego, a schodzą nn równi- 
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nę posczy, wnidą do morza, y 
wynidą, a będą uzdrowione wody. 

9. A wszelka dusza żywiąca, 
która płaza, gdziekolwiek przy- 
dźie potok, będzie żywa: y bę¬ 
dzie ryb dosyć wiele: gdy tam 
prziydą te wody, y będzie uzdro¬ 
wiono, y żyć będzie wszytko, 
dokąd przydźie potok. 

10. Y będą stać nad nimi ry- 
bitwi, od Engaddi aż do Engal- 
łim suszenie niewodów będzie: 
wiola rodzaiów będą ryby iego, 
lako ryby morza wielkiego, mnó¬ 
stwa zbytniego: 

U. Lecz na brzegach iego y 
na błotach nie będą uzdrowione 
bo się w solne żupy obrócą. 

12. A nad potokiem wyroście 
na brzegach iego zobudwu stron 
wszelkie drzewo owoc rodzące: 
nie opadnie list z niego, y nie 
nstnnie owoo iego: na każdy mie¬ 
niąc przyniesie nowy owoo, bo 
wody iego zświątnice wynidą: y 
będzie owoc iego na pokarm, a 
liście iego na lekarstwo. 

13. To mówi Pan Bóg: Ta ięst 
granica, w którey pośiędźiecie zie¬ 
mię dwoienasćie pokolenie Izra- 
jałowe: bo Jozoph dwoiaki sznur 
ma. 

14. A pośiędźiećio ią każdy ró¬ 
wnie lako y brat iego: ead którą 
podniosłem rękę moię żebym dał 
.oyeóa waszym: y dostanie się 
wam ta ziemia w oś i adłośó. 

15. A ta iestgranioa ziemie: ku 
stronię półnoeney od morza wiel¬ 
kiego drogą Bethalon, idąoym do 
Sedada, 

■ 16. Eaath, Berotba, Sąbarim, 

które iest między granicą Dama¬ 
szku a między granicą Emątb, 
,dóm ThycJion, który iest pedle 
grasiee Auran. 

17. Y będzie granica od morza 
aż do. sieni Sitna, grasieą Da¬ 


maszku, y od północy do półno¬ 
cy: granica Kmath strona północna. 

18. A strona wschodnia z po- 
śrzód Auran, y z pośrzód Da¬ 
maszku, y z pośrzód Galaad, y 
z pośrzód ziemie lzraelnkiey, lor- 
daa rozgraniozaiący do morza 
wschodniego, będźleóie też mie¬ 
rzyć stronę wsohodoią. 

19. Astrona południowa na po¬ 
łudnie od Thamara aż do wód 
przeciwieństwa Hades: a potok aż 
do morza wielkiego: a to iest stro¬ 
na południowa na południe: 

20. A strona morza, morze wieU 
kie od granice na prost, aż przy- 
dźlesz do Bmath: ta iest strona 
morza. 

21. Y podzielicie sobie tę zie¬ 
mię według pokoleń Izraelowyeh: 

22. Y weźmiecie ią w dziedzi¬ 
ctwo sobie, y przychdniom którzy 
przystaną do was, którzy spłodzą 
syny w pośrzodku was: a będą 
wam inko tu rodźioy między syn - 
mi Izraelowymi: z wami będą 
akę dzielić ośladłoićią w pośrzod¬ 
ku pokoleni Izraelowyeh* 

23. A przy którym kolwiek po¬ 
koleniu przychodzień będzie, taną 
mu dacio osiadł ość, mówi Pan 
Bóg. 

ROZDZIAŁ XLVIir. 

O ro%mier%eniu ziemie każde - 
mu pokoleniu, książę (fiu, kapita¬ 
nom, Lewitom, y o dwunasćie 
bron według dwunasćie pokoleń 
Izraelskich • 

1 , Yfe imiona pokoleń od gra¬ 
nie północnych podle drogi He- 
tbaloa idącym do Ematb, sień E- 
91 a a granica Damaszku ko półnn- 
oy podle drogi Emsth. Y będzie 
mu strona wschodnia Morze, Da- 
nowi iedaa. 
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1 A przy granicy Daoowćy, od 
strony wsohodnidy at do strony 
■orzą, Asserowł iedna: 

3. A przy granioy Asscrowdy, 
ód strony wscbodńiey aż do stro¬ 
ny morza, Nephtalemo iedna. 

4. A przy granicy Nepthali, od 
strony wscbodńiey aż do strony 
morza Manassemu iedna* 

5* A przy granicy Manasse, od 
strony wscbodnićy aż do strony 
morza, Bphraimowi iedna. 

6. A przy granicy Ephraimo- 
wćy, od strony wschód niey aż do 
strony Morza, Rnbenowi iedna. 

7. A przy granicy Rubenowćy, 
Od strony wschódnidy aż do stro¬ 
ny Morza, Judzie iedna. 

8. A przy granicy ludy, od stro¬ 
ny wscbodńiey aż do strony Mo¬ 
rza, będą pierwociny które odłą- 
esyćie, pięć y dwadzieścia tysię¬ 
cy na szdrzą y na dłużą, lako 
każda część od strony wsohodnićy 
aż do strony Morza: a będzie 
świątynia w pośrzodkn idy. 

9. Pierwociny, które odłąosyćie 
Pana, wsdłaż na dwadźieśćia y 
pięć tyśięoy, a wszćrz na dźie¬ 
śięć tysięcy. 

10. A te będą pidrwoćiny świą¬ 
tynie kapłanów: na północy wzdłuż 
dwadźieśćia y pięć tyśięcy, a ku 
morza wszdrz dziesięć tyśięcy: 
ale y na wschód wszdrz dźieśięć 
tyśięcy, a na południe wzdłuż 
dwadźieśćia y pięć tyśięcy: a świą¬ 
tynia Pańska będzie w pośrzodku 
ich. 

11. Kapłanom świątnica będzie 
z synów Sadok, którzy przystrze- 
gall Ceremoniy moich, a nie błą¬ 
dzili gdy błądzili synowie Izrae¬ 
lowi, lako błądzili y Lewitowie. 

12. T będą ioh pidrwoćiny z 
pićrwoćin ziemie święte świętyoh, 
przy granicy Lewitów. 

18. Lecz y Lewitom także przy 


granicy kapłanów dwadzieścia y 
pięć tyśięcy wzdłuż, a wszerz 
dźieśięć tyśięcy. Wszytki© dłu¬ 
gości dwadźieśćia y pięć tysięcy, 
a szerokości dźieśięć tysięcy. 

14. A nie przedadzą z tego, 
ani zamienią, ani przenoszone bę¬ 
dą pidrwoćiny ziemi, bo są po¬ 
święcone Pana. 

15. A pięć tyśięoy które zby- 
waią w szerokości przez dwadźie¬ 
śćia y pięć tyśięcy, nie poświę¬ 
cone będą miasta na mieszkanie, 
y na przedmieśćie, y będźie mia¬ 
sto w pośrzodkn lego. 

16. A to wymierzenie lego: aa 
stronę północną pięćset y cztery 
tyśiąee, a na stronę południową 
pięćset y cztery tysiące: a na stro¬ 
nę wschodnią pięćset y cztery ty¬ 
siące: a na stronę zaehodaią pięć¬ 
set y cztóry tyśiąee. 

17. A będźie przedmieścia miey- 
skiego na północy dwieźćie y pięć¬ 
dziesiąt, a na południe dwieście 
y pięćdziesiąt, y ku morzu dwie¬ 
ście y pięćdźieśiąt, a na zachód 
dwieśćic y pięćdźieśiąt. 

18. A co będźie zbywać wzdłuż, 
według pierwocin świątynie, dźie¬ 
śięć tyśięoy na wschód słońca, 
y dźieśięć tyśięcy na zachód, bę¬ 
dą iako pidrwoćiny świątynie: a 
będźie zboże z niego na ehlćb, 
tym którzy służą miasta. 

19. A ći którzy służą miastu, 
będą robić ze wszeeh pokoleń! 
lzraelowych. 

20. Wszytkie piórwoćiny, dwu¬ 
dziestu y piąci tyśięcy, po dwo- 
dźiestu y piąći tyśięcy na cztdry 
grania, będą odłączone na pidrw o¬ 
ćiny świątynio, y na osadę miasta. 

21. A to co zostanie, kźlążąco 
będźie z każddy strony pidrwoćia 
świątynie, y osady miasta na prze¬ 
ciwko dwudźiostu y piąći tyśięcy 
pićrwoćin aż do granioe wscho¬ 
dniej 
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dnióy: ale y ku morzu przeciw 
dwudziestu y piąói tyśięoy aż do 
granice morza: takież między ozę- 
śćiami kśiążęoómł będzie: y będą 
piórwoćtny świątynie y świątynia 
kościoła w pośrzodku lego. 

22. A zośiadłośći Lewitów, y 
s eśiadłośói miasta w pośrzodku 
ezęśći książęcych: będzie między 
granicą Judy y między granicą 
Beniamina, y kśiążęćiu należeć 
będzie. 

23. Y innym pokoleniom: Od 
atrooy wschódnióy aż do strony 
saohodnióy, Beniaminowi iedna. 

24. A przeciw granicy Benia- 
ninowóy, od strony wschód nióy, 
aż do strony sachodnićy, Simeo- 
nowi iedna. 

25. A przy granicy Simeono- 
wóy, od strony wschód niey, aż 
do strony zaohodnióy, Isaohar ie¬ 
dna. 

26. A wedle granice Isaoharo- 
wey, od strony wsohodnióy, aż 
do strony zaohodnióy, Zabulono- 
wl iedna. 

27. A przy granicy Zabulono- 
wśy, od strony wsohodnióy aż do 
•tron? morskley, Gadowi iedna. 

28. A wedle granice Gadowóy, 
ko stronie połudnlowóy na poła¬ 
ta lor y będzie granica od Tba- 


mar aż do wód przeóiwieństwa 
Kades, dźiedźiotwo przeciw mo¬ 
rzu wielkiemu. 

29. Tać iest ziemia którą pu¬ 
ścicie na los pokoleniom Izrael: 
y te rozdziały ich, mówi Pan Bóg. 

30. A te wychodżenia miasta: 
od strony półaooney pięćset y 
cztery tysiące namierzysz. 

31. A bramy mieyskie imionml 
pokoleni Izraelowych: trzy bramy 
od północy, brama Rubenowa ie¬ 
dna, brama Jud owa iedna, brama 
Lewi iedna. 

32. A na stronie wfcchodoićy 
pięćset y eztóry tysiące: a trzy 
bramy, brama lozephowa iedna 
brama Beniaminowa iedna, bra¬ 
ma Danowa iedna. 

33. A na stronę południową 
pięćset y cztery tysiące namie¬ 
rzysz: y trzy bramy, brama 8i- 
meonowa iedna, braftia Isacbaro- 
wa iedna, brama Zabulonowa ie¬ 
dna. 

34. Y ku stronie zachodnićy 
pięćset y eztóry tysiące: a bram 
ich trzy, brama Gadowa iedna, 
brama Asserowa iedna, brama 
Nephtali iedna. 

35. W około ośmnaśćie tyśięoy, 
a imię miasta od onego dnia: PAN 
tamże. 
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Daniótowe, c%ęióią Historią rzeczy przeszłych opisuią, 
częścią proroctwa przyszłych: a zwłascza pewny czas zacność y 
wielkość królestwa P. Chrystusowego, y przyszćie Antychrystowe. 
Tych kśiąy niektóre części, iako pieśń trzech młodzieńców, historią 
Zuzanny , Bela y smoka którego zabił Daniel, Żydzi y odsczepień- 
cy z liczby ksiąg świętych odćinaią . Ale ie kośćioł ś . powszechny y 
starzy Doktorowie, a na imię ś. Ignacius uczeń Apostolski, Tert i- 
lianus, Ciprianus, Basilius, Kpiphanius, Origenes, Athanasius, Chri- 
sostomus, TheodoreKis, Ambrosius, Augustinus, y Koneilium Try¬ 
dent skie z nim, za Boskie pismo, iako y inne część* tegoż Proroka 
maią. 


ROZDZIAŁ L 

lako król Nabuchodonozor ro¬ 
zkazał swemu marszałkowi, aby 
ziętców żydowskich wybrał co 
pięknieyszych młodźieticów , y u- 
czył ie ięzyka Chaldeyskiego, o 
pokarmie ich, iako chytrze postę¬ 
powali, 

1. Roku trzeciego królestwa Io- 
akima króla Judzkiego, przyszedł 
Nabuchodonozor król Babiloński 
do Jeruzalem, j ubiegł ie. 

2. T dał Pan w ręce lego Ioa- 
kima króla Judzkiego, y część 
naczynia domu Bożego, y zawiózł 
Ie do ziemio Sennaar, do domu 
Boga swego, y wniósł naozyoie 
do domu skarbu Boga swego. 

3. Y rzekł król Asphenezowi 
przełożonemu trzebieńców, aby w 
wiódł z synów Izraelowych, a 
»nasienia królewskiego y Pań- 
nkiego, 


4. Pacholęta w którychby nie 
było żadnóy zmazy, pięknych o- 
rodą, y wyćwiczone we wszela- 
kiey mądrości, ostrożne w umie* 
iętnośći, y uczone w nauoe, a 
którzy by mogli stać w pałacu kró¬ 
lewskim, aby lob uczył pisma J 
ięzyka Chaldeyskiego. 

5. Y postanowił im król obrok 
na każdy dzień z potraw swoich, 
y zwiną z którego sam pił, aby 
wyohowani przez trzy łata. po- 
tym stali przed obliczem królew¬ 
skim. 

6 . Byli tedy między nimi z sy¬ 
nów Judzkich, Daniel, Ananiass, 
Misael, y Azariasz. 

7. Y dał im Przełożony trze¬ 
bieńców imiona: Danielowi Bal- 
thassar: Ananiaszowi, Sydraeh: 
Misaelowl Misach: a Azariaszo- 
wi, Abdenago. 

8 . Leoz Daniel postanowił w 
sercu swoim żeby się nie mazał 
z stołu królewskiego, ani winem 

pi- 
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picia lego: y proś# przełożonego 
rzezańców żeby się sie zmazał. 

9. Y dał Bóg Danielowi laskę 
y miłosierdzie praed obliczem 
Przełożonego rzezańców. 

. 10. Y rzekł Przełożony rzezań- 
nów do Daniele: Bolę się ia Pa* 
na mego króle, który wam po* 
stanowił iedlo y picie: który ie&i 
uyźrzy twarzy wasze chudsze ni* 
ianyoh młodzieńców rówieśników 
waszyoh, potępicie głowę moię 
królowi. 

11. Y rzókł Daniel do Melasa* 
ra, którego był postanowił Prze* 
łożony rzezaoiców nad Danielem, 
Ananiaszem, Misaelem, y Aza- 
riaszeo. 

12. Doświadcz nas proszę cię 
•Ing twoich przez dziesięć dni, a 
niech nam dawaią iarzyny ku lo¬ 
dzeniu, a wodę ku pióiu: 

13. A praypatruy się twarzom 
naszym, y twarzom pacholąt któ¬ 
re iedzą potrawy królewskie: a 
lako nyżrzysz uczynisz z sługa¬ 
mi twymi. 

14. Który usłyszawszy mowę 
takową, doświadczał ieh przez 
dziesięć dni. 

13. A po dźieśiąći dni pokaza¬ 
ły się twarzy ich lepsze y ćie- 
listsze niźli wszech pacholąt które 
ftadły potrawy królewskie. 

16. Tedy Malasar Jwał potrawy 
y wino napoiu ich: a dawał im 
tarzyn. 

17. A tym paohołętam dał Bóg 
timieiętaośe, y naukę we wsze¬ 
lakich księgach y w mądrości: a 
Danielowi dał wyrozumienie wsze¬ 
lakiego widzenia, y snów. 

18. A tak gdy się wypełniłydni 
po któryeh był król rzókł, aby io 
wprowadzono, przywiódł ie prze¬ 
łożony rzezańców przed oezy Na- 
kuchodonozora. 

19. A gdy z nimi król rozma¬ 


wiał, nie zaleźli się tscy ne wsnyt* 
kich, lako Daniel, Ananiasn, Mi-* 
saei, y Azariasz: y stawali przed 
królem. 

20. A wszelkie słowo w mądro- 
śói y w rozumie którego pytsł się 
król u nich, nalazł w nich dźie- 
śięóiorako nad wonytkle wieszczki 
y ozsmokśiężniki, którzy byli we 
wszytkim królestwie iego. 

21. Y był Daniel aż de piór* 
wszego roku Cyrusa króla. 

ROZDZIAŁ II. 

Gdy Sabuchodonozorowi wie- 
szczkowie wszyscy snu zyadnąi 
nie mogli } dal ie wybić . Daniel 
otrzymał sa prośbą u Pana Bo¬ 
ya y że mu ie oznaymtł: które 
ydy królowi zgadł y wyłożył, 
król modłę mu dał y y ofiary o- 
fiarowaćkazał, wyznawaiąc Pa¬ 
na Boya y a wynosząc Daniela . 

1. Roku wtórego królestwa Na- 
buchodonozora, widział Nabocho- 
donozer sen, y zlękł się dnoh 
lego, a sen iego odszedł od niego. 

2. Y roskazał król aby przy¬ 
zwano wiesczków, y czarnoksię¬ 
żników, y czarowników, y Chal- 
deyozyków, żeby oznsymili kró¬ 
lowi sny iego: którzy gdy przy¬ 
szli, stanęli przed królem. 

8. Y rzókł do nich król: Wi¬ 
działem sen: a ns myśli będąo za¬ 
trwożony, niewiem com widział. 

4. Y odpowiedzieli Cbaldeyczy* 
cy królowi po Syriysku: królu 
żyy na wieki: powiódz sen słu¬ 
gom swym, a wykład iego oznay- 
micmy. 

5. A odpowladaląo król rzókł 
Chaldeyozykóm: Mowa odeszła 
odcmnie: ieśli mi uieoznayml- 
ćie snu y wykłada lego, zgi* 
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Biegle wy, a domy wme pospo- 
lito będą. 

6 . Leon ieśli sen y wykład ie¬ 
go powiććie, zapłaty, y dary, y 
oisoaó wielką odniesiecie odemnle: 
aen tedy y wykład iego pokażćie 
mi. 

7. Odpowiedśieli powtóre, y 
rzekli: król Bloch powić sen słu¬ 
gom swoim, a wykład iego po¬ 
każemy. 

8 . Odpowiedział król y rzćkł: 
Zaiste widm że czas odkopniecie, 
wiedząc iż odeszła mowa odemnie. 

9* A tak ieśli mi gnu nie oznay- 
micie, ieden iest wyrok o was, że¬ 
byście wykład fałeszny y zdrady 
pełny złożyli, abyście mówili-prze* 
demoą ażby czas przeminął. Prze* 
to sen powiddzóie mi, abyoh wie¬ 
dział że tdż wykład iego praw* 
dźiwy powiedaćie, 

10. Tedy odpowiedaiąo Chał- 
deyezyoy przed królem, rzekli: 
Nićmasz ezłowieka na ziemi, któ¬ 
ryby mowę twą króla mógł wy¬ 
pełnić: lecz ani żaden a królów 
wielki y możny, o słowo takowe 
nie pyta się od żadnego wiesczka, 
y czarownika, y Chaldeyezyka. 

11. Bo mowa o którą się ty py¬ 
tasz królu Ciężka iest: ani się nay- 
dźie żaden ktoby ią oznaymił przed 
obliczem królewskim: oprócz bo¬ 
gów których obcowanie nie iest 
z ludźmi. 

12 . Co usłyszawszy królwza- 
palczy wośói y w gniewie wielkim 
roskazał, aby zginęli wszyscy 
mędrcy Babilońscy. 

18. A gdy wyszedł dekret, za* 
bliano mędrce, y szukano Danie¬ 
la y towarzyszówiego aby zginęli: 

14, Tedy Daniel pytał się o pra¬ 
wie, y o wyroku, od Arioeha he¬ 
tmana żołnierstwa królewskiego, 
który był wyszedł aby pobił raędr- 
oo Babilońskie# 


15. Y pytał onego który byt 
wziął moc ed króla, dla csego tak 
srogi wyrok od oblicza królew¬ 
skiego wyszedł. Gdy tedy Arioob 
rzecz oznaymił Danielowi, 

16. Daniel wazedssy prosił kró¬ 
la żeby mu dał czas na oznaymie* 
nie wykładu królowi. 

17. Y wszedł do domu swego, 
y oznaymił rzeoz Ananiaszowi, 
y Misaelowi, y Azariaszowi to# 
warzyazóm swoim: 

18. Aby szukali miłosierdzia od 
oblioza Boga niebieskiego, około 
tćy taiemnioe, a nie zginęli Da¬ 
niel y towarzysze iego, zianemt 
mędrcami Babilońskimi. 

19. Tedy Danielowi taiemnies 
przez widzenio w nocy iest obia- 
wiona: y błogosławił Daniel Bo¬ 
ga niebieskiego, 

20. Y mówiąe rzekł: Nieeh bę¬ 
dzie imię Pańskie błogosławione 
od wieku aż do wieku: bo iege 
iest mądrość y moo. 

21. Y on odmienia czasy y wie- 1 
ki: przenosi królestwa, y stano¬ 
wi: dale mądrość mądrym, y u- 
mieiętneść rozomielącym naukę. 

22 . On odkrywa głębokości y 
skrytośći, y wić rzeczy w cie¬ 
mność! postanowione: a światłość 
z nim mieszka. 

23. Tobie Boże oyeów naszych 
wyznawani, y chwalę ćię, żeś 
mi dał mądrość y moo: y teraz 
oznaymiłeś mi ocośmy ćię prośiH, 
żeś nam mowę królewską otworzył. 

24. Potym Daniel wsnedszy do 
Arioeha, którego był naznaczył 
król, aby wytraćił mędrce Babi¬ 
lońskie, tsk mu rzekł: Mędrców 
Babilońskich nie trać: wiedź mię 
przed obliozo królewskie, n wy* 
kład królowi powiem. 

25. Tedy Ariech z kwapieniem 
w wiódł Daniela do króla, y rzekł 
Biu: Nalaniem człowieka z synów 
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pneprowadeenia Judzkiego, kld- 
ry wykład królowi oznajmi. 

26. Odpowiedział król, y rzekł 
Danielowi, któremu imię było Bal* 
thazar: Co mniemasz, możcszii 
ni prawdziwie oznaymtć sen, któ- 
rym widział, y wykład iego? 

27. A odpowiadając Daniel przed 
królom, rzekł: Talemnloe któróy 
król pvta, mędrcy, czarnoksiężni¬ 
cy, wiesczkowic, y praktykarze 
niemocą oznaymić królowi. 

26. Ale Jest Bóg nn niebie któ¬ 
ry odkrywa taicmnloe, który o- 
snaymił tobie królu Nabuchodo- 
Dozorze, co ma przyśdźczasów o • 
stateoznyoh. Sen twóy, y widze¬ 
nia głowy twoióy na loku twym, 
takowe są: 

29. Ty królu począłeś myśl ić 
na poićieli twóy coby miało bydź 
na potym: a który odkrywa taio- 
mtiire, pokazał tobie co ma przyść. 

30. Mnie tóż nie mądrością, 
któniby była we mnie więtszazi- 
źli we wszytkich żywiących, ta- 
iemnłoa ta Jest obła wioną i ale aby 
wykład królowi oznaymion był, 
ażebyś wiedział myśli serca twego. 

31. Ty królu widziałeś, a oto 
iakoby obraz ieden wielki, obras 
on wielki, y obraz wysoki stał 
przeciw tobie, a poyźrzenie lego 
było straszne i 

32. Tego obrazu głowa była 
na złota eo lepszego, a piersi y 
ramiona z śróbra, brzuch lepak 
j biodra z miedzi i 

83. A goleni żelazne, nóg część 
niektóra była żelazna, a nioktóra 
gliniana. 

34. Takeś widział, aż odóięt 
iest kamień z góry bez rąk, y u- 
derzył obraz w nogi iego żelazne 
y gliniane, y skruszył ie. 

3$. Tedy skruszyło się spółem 
żelaza, skorupa, miedź, srebro 
j złoto,'y obróciło aję tako w 
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proch letzego belowiaka, któro 
zaniósł wiatr: y nieaalaało się im 
żadne mleysee: a kamień który 
był uderzył w obraz, atał się gó* 
rą wieiką, y napełnił wszytkę 
ziemię. 

36. Ten iest sen. Wykład tóż 
iego powiemy przed tobą królu: 

37. Tyś iest królem królów: a 
Bóg niebieaki królestwo, y moc, 
y panowanie, y sławę dał tobiei 

38., Y wszytko w czym mieszka* 
ią synowie ludzcy, y iwlerzęta 
polno, ptastwo tóż powietrzne dał 
w rękę twą, a pod mooą twoią 
wszytko postanowił: a tak tyś iest 
głową złotą. 

39. A po tobie powstanie kró¬ 
lestwo Insze mnicyszo aiźli ty, 
srebrne, y trzećie królestwo in¬ 
sze miedziane, które będzie pa¬ 
nowało po wszytkióy ziemi. 

40. A królestwo czwarte bę¬ 
dzie lako żelazo: lako żelazo kru¬ 
szy y króći wszytko, tak połamie 
y pokruszy to wszytko. 

41. A iżeś widział uóg y pal¬ 
ców osęśó skorupy garnczarsklóy, 
a część żelazną: królestwo roz¬ 
dzielone będzie, które iednak n 
dużośći żelaza wynidżle, wedle 
tego lakoś widział żelazo zmie¬ 
szane z skorupą • gliny. 

42. A palce nóg częścią żela¬ 
zne, a częścią gliniane, królestwo 
częśćią będzie mocne, a ozęśóią 
skruszone. 

43. A żeś widźlał żelazo zmie¬ 
szane z skorupą z gliny, pomie¬ 
szają się wprawdzie naśieniem 
ozłowieezym, ale aię z sobą nie 
spoią: iako żelazo niemoże się 
zmieszać z skorupą. 

44. A we dni onych królestw 
wzbudzi Bóg niebieski królestwo, 
które się na wieki nie rozprószy) 
a królestwo iego nic będzie dane 
ludowi iunomu; a połamie y anU 
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aozy te wszytkłe królestwa, a sa- 
■o staó będzie na wieki* 

45* Wedle tego że* widniał ie 
m góry odćięt iest kamień bez rąk, 
y pokruszył skorupę y żelaao, y 
miedź, y śrebro, y złoto: Bóg 
wielki pokazał królowi co ma 
prsyóda potym, a prawdziwy iest 
zen, y wierny wykład lego. 

46* Tedy król Nabuchodonozor 
padł na oblicze ewe, y pokłonił 
się Danielowi, y ofiary y kadze¬ 
nie kazał aby mu ofiarowali. 

47. Mówiąc tedy król, rzókł 
Danielowi: Prawdziwie Bóg wasz 
Iest Bogiem bogów, y panem kró¬ 
lów, y odkrywaozem taiemnie: 
poniewa&eś ty mógł otworzyć tę 
taięmaleę* 

41* Tedy król wyniósł wysoko 
Daniela, y darów wielo y wiel¬ 
kich dał mu. T uczynił go kóią- 
żęóiem nad wszytkimi krainami 
Babiloaskiemi, y przełożonym nad 
urzędnikami, nad wazytkie mędr¬ 
ca Babilońskie, 

49. A Daniel prosił u króla, y 
przełożył nad sprawami krainy Ba- 
bilońskióy, Sydraoha, Misaoba y 
Abdenaga: a sam Daniel był we 
drzwlaoh królewskich. 

ROZDZIAŁ Ul* 

Nabuchodonozor postawił zło¬ 
ty bałwan, y roskazał , aby mu 
Wszyscy modłę dawali . A gdy 
irzey młodiieńozykowie ludzcy 
niechcieli, wrzucona ie do pieca 
ognistego, ogień im nic nie za¬ 
szkodziły ale owszem łam będąc, 
modlili się Panu Bogu, y chwa¬ 
lili go, wyięte potym % pieca, 
król podwyższył , 

1, r^Abuohodonosorkról uoayalł 
bałwan złoty, na wawysz sześć¬ 
dziesiąt łokiet, a na szerzą sześć 


łekiet, y postawił jl na peln Du¬ 
ra krainy Babilońskiey: 

2* A tak król Nabuchodonozor 
posłał aby zebrano przednie Pe¬ 
ny, urzędnik!, y sędźie, książę¬ 
ta, y tyrany, y starosty, y wszyt¬ 
ki® przełożone krain, aby się ze¬ 
szli na poświąeanie bałwana, któ¬ 
ry był wystawił król Nabucbede- 
nozor. 

8. Tedy się zgromadzili przedni 
Panowie, urzędnicy, y sędziowie, 
książęta, y tyrannl, y przedni lu¬ 
dzie, którzy byli na władzaeb po¬ 
stanowieni, y wszyscy przedniey- 
szy z krain, aby się zeszli na po¬ 
święcenie bałwana, który był pod¬ 
niósł król Nabuchodonozor, y sta¬ 
ll przed bałwanem, który był po¬ 
stawił król Nabuchodonozor* 

4. A woźny wołał duże: Wam 
mówię ludom, narodom, y ięzy- 
kóm: 

S* W godzinę którey usłyszycie 
głos trąby, y pisezałki, y cytry, 
fletnie, y harfy, y symphonała, 
y wazelakley muzyki, padsay po¬ 
kłońcie się bałwanowi złotemu, któ¬ 
ry postawił król Naboebodonozer* 

fi* A ktoby upadszy nie pokło¬ 
nił się, ten teyżo godziny będzie 
wrzuooa w piee ognia pałaiąeege. 

7. Potym tedy skoro usłyszeli 
wszyscy narodowie głos trąby, 
pisozałki* y eytry, fletni, y har¬ 
fy, y symphonała, y wszelakióy 
muzyki: upadszy wszyscy naro¬ 
dowie, pokolenia, y ięsyki, kła¬ 
niali się bałwanowi złotemu, któ¬ 
ry postawił król Nabuchodonozor* 

8. A wnet tegóż czasu przystą¬ 
piwszy mężowie Chaldeysey o- 
skarżyłi Źydy: 

9. Y rzekli Nabuchedenozerosrl 
królowi: Królu żyy na wieki: 

10. Ty królu dałeś wyrok, aby 
każdy człowiek, któryby usłyszał 
głos trąby, pisezałki, y cytry, 
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fletni, y harfy, y symphonału, y 
wszelakićy muzyki, aby opadł y 
pokłonił się obrazowi złotemu: 

11. A ktoby upadgzy niepokło- 
nił się, żeby był wrzacon w piec 
ognia goniącego. 

13. Są tedy mężowie Żydowie, 
któreś postanowi nad oprawami 
krain Babilońskich, Sydracb, Mi¬ 
nach, y Abdenago: ći mężowie 
Wzgardzili , króla, wyrokiem two¬ 
im: bogóm twym nie ełużą: y bał¬ 
wanowi złotemu któryś podniósł 
hic kłaniaią się. 

13. Tedy Nabuehodonoaor w 
rapa łozy wośói y w gniewie ro¬ 
zkazał aby byli przywiedzcni Sy- 
drach, Misach, y Abdenago: któ¬ 
re wnet przywiedziono przed o- 
blicze króla. 

11. Y mówiąc Nahuohodonozor 
król, rzókłim: Poprawdźieli Sy- 
dnrh, Misach, y Abdenago, bo¬ 
gom moim nie służyćie, y bał¬ 
wanowi złotemu którym postano¬ 
wił nie kłaniaćie się? 

* 15. Przeto teraz Jeśliście goto¬ 
wi, któreykolwiek godziny usły¬ 
szycie głos trąby, pisczałkt, cytry, 
fletni, y harfy, y aymphonału, y 
wszelakióy muzyki, padalyćie y 
pokłońcie się bałwanowi którym 
laezynlł: a Jeśli się nie pokłonioie, 
tćyże godziny będżlećie wrzuce¬ 
ni w piec opnia goniącego: a któ¬ 
ryż iest Bóg który was wyrwie 
z ręki moióy? 

16. Odpowiadaiąo Sydracb, Mi* 
aaoh, y Abdenago, rzekli królo¬ 
wi Nabachodonozorowi: Nie trze¬ 
ba nam o tóy rzeczy odpowiadać 
tobie. 

17. Bo oto Bóg nasz któremu 
ntużymy, może nas wyrwać z pie¬ 
ca Ognia pałaiącego, y z ręku 
twoich, o króla, wybawić. 

* 18. A ieśliby niecbćłał, niech 
ędśle wiadomo tobie królu, że 


bogóm twoim nie służymy, y bab* 
wanowi złotemu któryś wystawił 
nie kłaniamy się. 

19. Tedy Nabucbodonozor aa* 
pełniony iest zapalczywośeią: f 
poyźrzenie twarzy iego odmieniło 
się na Sydraoh, Misach, y Ab¬ 
denago: y roskazał żeby respa- 
łono pleo śledmkroć więcey niźU 
był zwyesay palić. 

20. A mężćm oo moonieyszym 
u woyska swego roskazał aby 
związawszy nogi Sydraoh, Mi¬ 
sach, y Abdenago, wrzucili ie 
w pico ognia goniącego. 

21. Y na ty oh miast oni mężo¬ 
wie związani, z ubraniami swe- 
mi, y z czapkami, y botami, y 
szatami, wrzuceni są w pośrzód 
pieca ognia pałaiącego. 

22. Bo roskazanie królewski# 
przynaglało: a piec był barzo ro- 
spalony. Lecz roęże one którzy 
byli wrzaćili Sydracb., Misach, y 
Abdenago, pobił płomień ognio¬ 
wy. 

23. A ći trzćy mężowie, to iest, 
Sydracb, Misach, y Abdenago 
wpadli w pośrzód pieca ognia pa¬ 
łaiącego związani. 

Tego, eo id&e połym, nie na* 
lazłem wkiięgach Żydowekick. 

24. Y ehodśiii w pośrzód pło¬ 
mienia ehwaląo Boga, y błogo¬ 
sławiąc Pana. 

25. A stoiąc Azarissz tak się 
modlił, y otworzywszy usta swe 
w pośrzód ognia, rzekłs 

26. Błogosławionyś iest Panie 
Boże oyoów naszych, y chwale¬ 
bne y sławne imię twoie na wieki s 

27. Boś sprawiedliwy Jest we 
wszytkloh rzcozaoh któreś nam 
uczynili y wszytkie sprawy twe 
prawdziwe, a drogi twole proste, 
y wszytkie sądy twoie prawdziwe. 

28. Abowiem sądy swoie praw¬ 
dziwe uczyniłeś według wsnego 
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COŚ BA BAB dOpUŚÓił, y BA mUstO 
święto oyeów aaazyoh Jeruzalem: 
boś w prawdzie y w sądzie przy- 
wiódł to wazytke dla grzćohów 
naszych. 

29. Bośmy grzeszyli, y źlośmy 
czynili odstępuiąo od óiebie: y 
wystąpiliśmy wo wszy (kim: 

30. A niesłuchaliśmy, zoiśmy 
strzegli przykazania twego, ani- 
śmy czynili iakoś nam roskazał, 
Aby się nsm dobrze działo. 

31. A tak wszytko coś przy¬ 
wiódł na nas, y wszytko ooś nam 
nozynił, spra wiedli wy meś sądem 
Bozynił: 

32. Y dałeś nas w ręoe nio- 
przyiaćiół naszych niesprawiedli¬ 
wych y złości wy oh, y przestę- 
pników, y królowi niesprawiedli¬ 
wemu, y nagorszema nad wszyt¬ 
kę ziemię. 

33. A teraz niemożemy ust o- 
tworzyć: sromotą y hańbą stali¬ 
śmy się sługom twoim, y tym któ- 
Fzy óię chwalą. 

84. Prośimy óię abyś nas ba 
wieki nie podawał dla imięnia 
twego, a aierozruszał przymierza 
twego. 

35. A Bieoddalay od nas miło- 
lośłerdzia twego, dla Abrahama 
mmiłowanego twego, y Izaaka 
sługi twego, y Izraela świętego 
twego: 

30. Do któryeboś mówił obie- 
ctfiąc żeś miał rozmnożyć naśie- 
uie ieh lako gwiazdy niebieskie, 
y lako piasek który iest na brze¬ 
gu morskim: 

87, Bo nas ubyło Panie, wię- 
cóy niźii wszytkich narodów, y 
iesteśmy dziś podli na wszytkiey 
ziemi, dla grzechów naszych. 

38. Y nio mamy tego czasu 
kśiążęóia, y hetmana, y proroka, 
ani eałopaleoia, ani ofiary, ani 


obiaty, ani kadzenia, ani miejsca 
pierwocin przed tobą, 

39. Żebyśmy mogli znaleśc mi¬ 
łosierdzie twoie: ale z umysłem 
skruszonym y z duchem npoko- 
rzonym niech będźiem przyięói. 

40. lako w całopaleniu baranów 
y wołów, y lako w tysiącach ba¬ 
ranków tłostyety!*: tak niechay bę¬ 
dzie ofiara nasza dśiśia przed to¬ 
bą, aby o się podobała: bo nie- 
masz zawstydzenia ufaiącym w 
tobie. 

41. A teraz idśiem za tobą ze 
wszytkiego serca, y bolómy się 
ciebie, y szukamy oblicza twego. 

42. Nio zawstydzay nas: ale 
uozyń z nami według łaskawości 
twoiey, y według mnóstwa miło- 
śierdźia twego. 

43. A wyrwi nas według dzi¬ 
wów twoioh: a day chwałę imię- 
niowi twemu Panie: 

44. A nieoh będą zawstydzeni 
wszyscy którzy pokaznią słagóm 
twoim złości, nieoh będą zawsty¬ 
dzeni wszelką mooą twoią, a si¬ 
ła ieh nieehay będzie pokruszona: 

45. A nieoh wiedzą żeś ty iest 
Pan Bóg aam, y ohwaiebny nao- 
kręgu żiemie. 

46. A słudzy królewscy, którzy 
ie byli wrzucili, nieprzestawall 
podpalać pieea napbtą, y zgrze¬ 
błami, y smołą, y winnym ehró- 
stem, 

47. A płomień wychodził nad 
pieoem na ostórdśieśći y dziewięć 
łokci i 

48. Y wypadł y popalił które 
nalazł podle pieea z Chaldeyszy¬ 
ków. 

49. A anioł Pański stąpił ■ A- 
zariaszem y z towarzyszmi iega 
w pieo y wyrzucił płomień ognio¬ 
wy z pieoa, 

50. Y uczynił śrzód pieoa ia- 
koby wiatr rośisty praowiewaią- 
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cy, y nie dotknął się ich «ffoł» 
ogień, ani znsmuć\ł f ani żadnćy 
przykrości nie uczynił. 

i 51. Tedy ćl trzey iakoby le- 
dnemt osty chwalili, y wysławia¬ 
li , y błogosławili Boga w pieca , 
Mówiąc: 

<fr 52. Błogosławiony iesteś Pa¬ 
nie Boże oyoów naszych: y chwa¬ 
lebny y sławny, y wywyższony 
na wieki: y błogosławione imię 
obwały twoićy, y chwalebne y 
wywyższone po wszytki* wieki. 

& 53, Błogosławiony^ test w 
kościele świętym chwały twoiey: 
y prncnachwalebnieyszy y prze- 
nasławnleyszy na wieki. 

51. Błogosławionys test na 
stolicy królestwa twego: y prze- 
nachwaiebnieyszy, y przenawyż- 
szetiszy na wieki. 

55. Błngosławionyś iest który 
wypatrujesz przepaści, a siedzisz 
na Cherubini, y chwalebny y na- 
przewyższeuszy na wieki. 

# 56. Błogosiawionyś iest na 
utwierdzeniu niebieskim: y sła¬ 
wny, y chwalebny na wieki. 

57. Błogosławcie ws/ytkie 
sprawy Pańskie Pana, ohwolćie 
a wywyższayćie go na wieki. 

<ł 58. Błogosławcie aniołowie 
Pańscy Pana, chwalciey wywyż¬ 
szayćie go na wieki. 

<ł 59. Błogosławcie niebiosa 
Panu: chwalcie a wywyższayćie 
go na wieki. Psal. 148 . a . 3. 

<160. Błogosławcie wody wszyt¬ 
ki* które są na niebie Pana: chwal- 
ćie y wywyższayćie go na wieki. 

<ł 61. Błogosławcie wszytki© 
mocy Pańskie Panu: chwalcie y 
wywyższayćie go na wieki. 

<ł 62. Błogosławcie słońce y 
miesiąca Puna: chwalcie a wy¬ 
wyższayćie go na wieki. 

<ł 63. Błogosławcie gwiazdy 


niebieskie Pana: chwalćłe a wy- 
wysaayói* go na wieki 

& 64. Błogosławcie wszelki 
dżdżu y roszo Pana: chwalcie a 
wywyższayćie go aa wieki. 

4 65. Błogosławćie wszytki* 
wiatry Boże Pana: ehwalćie a 
wywyższayćie go wieki. 

6 66. Błogosławćie ognia y 
gorąoo Pana: ehwslćie a wywyż¬ 
szayćie go na wieki. 

6 67. Błogosławćie zimno y 
ćtepło Pana: ohwalćie a wywyż¬ 
szajcie go na wiek). 

<ł 68. Błogosławćie rosy y srzóa 
Pana: ohwalćie a wywyższayćie 
go na wieki. 

6 69. Błogosławcie mróz y 
zimno Pana: ehwalćie a wywyż¬ 
szayćie go na wieki. 

& 70. Błogosławćie lody y 
śniegi Pana: ohwalćie a wywyż¬ 
szayćie go na wieki. 

<ł 71. Błogosławcie nocy y dni 
Pana: chwalcie a wywyżazayćie 
go na wieki. 

<* 72. Błogosławcie światłość 
y ćicmnośći Paoa: ehwalćie a 
wywyższayćie go na wieki. 

# 73. Błogosławćie błyskawi¬ 
ce y obłoki Pana: ohwalćie a 
wywyższajcie go na wieki. 

# 74. Niech błogosławi ziemia 
Pana: niech chwali y wywyższa 
go nn wieki. 

<* 75. Błogosławćie góry y pa¬ 
górki Pana: ehwalćie a wywyż¬ 
szayćie cfo na wieki. 

<t 76. Błogosławćie wszytko 
rodzące na ziemi Pana: ehwalćie 
a wywyższayćie go na wieki. 

& 77. Błogosławcie źrzórfla 
Pana: ohwalćie a wywyższayćie 
go na wieki. 

# 78. Błogosławćie morza y 
rzćkl Panu: ehwalćie a wywyż¬ 
szayćie go na wieki. 

<ł 79. Błogosławćie włelory- 
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bo wie, 7 wszytko oe się roeba w 
wodach Pana: chwalcie a wy wyż* 
szayćie go na wieki. 

80. Błogosławćie wszyscy 
ptacy powie (rani Para: chwalcie 
a wywyższayćie go aa wieki. 

$ 81. Błogosławcie wazy (kie 
bestyte y bydło Pana: chwalcie 
a wywyższajcie go na wieki. 

& 82. Błogosławcie synowie 
ludzoy Pana: chwalbie a wywyż¬ 
szajcie go na wieki. 

# 83. Niech błogtsławi Izrael 
Pana: niech go chwali, a wy¬ 
wyższa go na wieki. 

& 84. Błogosławcie kapłani 
Pańscy Panu: chwalcie a wywyż- 
ezayćie go na wieki. 

#85. Błogosławcie słudzy Pań¬ 
scy Panu: chwalćie a wywyższay- 
cie go na wieki. 

# 86 . Błogosławcie duchowi© 
y dusze sprawiedliwych Panu: 
chwalcie a wywyższayćie go na 
wieki. 

87. Błogosławcie święci a 
pokornego serca Pana: chwalcie 
a wywyższayćie go na wieki. 

$ 88 . Błogosławcie Ananiasza, 
Azariaszu, Misaelu Pana: chwal¬ 
bie a wywyższayćie go na wiokł. 
Bo wydarł nas a piekła, y wy¬ 
bawił z ręki śmierci, y wyiął nas 
z pośrzodku płomienia pałaiącego, 
y zpośrzdd ognia wyrwał nas. 

& 89. Wyznawcy ele Panu bo 
dobry, bo na wieki miłośierdźie 
lego. 

& 90. Błogosławcie wszysoy 
ehwaloy Panu Bogu Bogów: chwal¬ 
cie y wyznawayćie mu: bo na 
wszyłkie wieki miłośierdźie lego. 

Poty w Żydowskim niema**: 
a cośmy położyli } % Edycyiey 

Theodołiona przełożono ie*t . 

91. Tedy król Nabuchodonozor 
zdumiał się, y wstał prędko, y 
rzekł panom swoim: Izaliśmy nie 


trzech mężów wrzucili w pośrsód 
ognia spętanych? którzy odpowia¬ 
dając królowi, rzekli: Prawdzi¬ 
wie królu. 

92. Odpowiedział, y rzekł: 0- 
to ia widzę czterech mężów 
rozwiązanych y chodzących w 
pośrzodku ognia: a żadnego aa- 
ruszenia niemasz w nich: a osobą 
czwartego podobna synowi Bożemu. 

93. Tedy przystąpił Nabucho- 
donozor do drzwi pieca ognia pa¬ 
łaiącego, y rzekł: Sydrachu, Mi- 
sacbu, y Abdenagu, słudzy Boga 
wysokiego, wynidźóie a przyda¬ 
cie. Y n. tychmiaet wyszli Sydrach, 
Misach, y Abdcnago z pośrzodku 
ognia. 

94. A zgromadziwszy się ksią¬ 
żęta, urzędnicy, y sędziowie, y 
możni królewscy, ogiędowali mę- 
że one, iż żadney mocy nie miał 
ogień nad ćiały ich, y włos gło¬ 
wy ich nie przypalił się, y sza¬ 
rawary ich nie odmieniły się, ani 
zapach ognia nie przeszedł przez 
nie. 

95. Tedy krzyknąwszy Nabu- 
ohodonozor, rzekł: Błogosławio¬ 
ny Bóg ich, to iest, Sydracha, 
Misacha, y Abdenaga, który po¬ 
słał anioła swego, a wybawił słu¬ 
gi swe którzy weń wierzyli, a 
słowo królewskie odmienili: y wy¬ 
dali ciała swe aby nie służyli ani 
się kłaniali żadnemu Bogu, wy~ 
iąwszy Bogu swemu. 

96. Przetóż odemnie wydań icsł 
ten wyrok, aby wszelki naród, 
pokolenie, y ięzyk, któryby kol- 
wiek roówił.blużnierstwo przeciw 
Bogu Sydracha, Misacha, y Ab¬ 
denaga, zginął, a dóm tego aby 
był zburzony: bo niemasz innego 
Boga, któryby tak mógł wybawiać. 

97. Tedy król podwyższył Sy¬ 
dracha, Misacha, y Abdenaga, w 
krainie Babilońskiey. 

98. 
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98. NABUCHODONOZOR król, 
wszem ludziom. narodom, y Języ¬ 
kom , którzy mieszkalą po wssyt- 
kiey ziemi. Pokóy wam niech się 
rozmnaża. 

99. Znaki y dziwy uczynił u 
amin Bór wysoki. 

100. A tak podobało mi się o- 
powładać znaki tero, bo wielkie 
ną: y cuda iego bomoone: a kró¬ 
lestwo iego królestwo wieczne, 
y władza fiego do rodzata y ro- 
dzaiu. 

ROZDZIAŁ IV. 

Sen drugi Nabuchodonozorowi 
ę drzewie podciętym, gam Da¬ 
niel wyłożył, że yo miano wy¬ 
gnać z królestwa na wielką nę¬ 
dzę, przełóż upomina go, aby 
ialm uż nami swe grzechy zmywał . 
Ziścił się przed się sen dla pychy 
iego , aż gdy Pana Boga wyznał, 
toż na swe królestwo zai przy - 
tcrócon. 

l L Nabucbodonozor byłem spo- 
koynym w domu moim, y kwitną- 
cy na pałaou moim: 

2 . Widziałem sen który mię 
przestraszył: y myśli mole na to¬ 
in moim, y widzenia głowy mo- 
lóy strwożyły mię. 

8 . Y przez mię wydań iest wy¬ 
rek, żeby przywiedziono przed o- 
ezy mnie wszytkie mędrca Babi¬ 
lońskie, ażeby mi wykład son o- 
■naymiii. 

4. Tedy przychodzili wiosozko- 
wle, ezarnokśiężniey, Chaldey- 
«*y©Yi y praktykarze, y powie¬ 
działem sen przed nimi: a wykła¬ 
da iego nie pokazali mi: 

5. Aż towarzysz Daniel wszedł 
przed oczy moie, któremu imię 
Balthassar, wedle imienia Boga 
nogo, który ma dueha bogów 


święłyeh sam w sobie, y powie¬ 
działem przed nim sen* 

6 . Bałthaassrze przednieyszy n 
wiesczków, gdyż in wiem iż dn- 
oha bogów święty eh mass w so¬ 
bie, a wszelka taiemnlea nie leaf 
tobie niepodobna: widzenia snów 
moich którem widział, y wykład 
ich powióds. 

7. Widzenie głowy moióy na 
tożn moim: Widziałem, ano drze¬ 
wo na śrzód ziemie, a wysokość 
lego zbytnia. 

8 . Wielkie drzewo y mocne: n 
wysokość iego dosiągiiiąca nieba: 
widzenie lego było aż do granio 
wszytkióy ziemie. 

9. Liście iego barzo piękne, n 
owoo iego zbytni: y pokarm wszy t- 
kiob na nim. Pod nim mieszkały 
zwierzęta, y bestyle, na gałęzią 
iego mieszkali ptocy powietrzni: 
n z niego iadło każde ciało. 

10. Widziałem w widzeniu gło¬ 
wy moióy na pościeli moióy a oto 
czulący y święty z nieba zstąpił: 

11. Wołał mocno, y tak mówił: 
Porąbcie drzewo, a obetnióio ga¬ 
łęzie iego, Ctrzęśćie liście iego, 
a rozprószcie owoce iego: nioch 
nćieką bestyle które pod oim są, y 
ptacy zgałężia iego. 

12 . Wszakże iednak pnia ko¬ 
rzenia iego w ziemi zaniechayćie: 
a niech będzie związany łsńcu- 
chem żelaznym y miedzianym nn 
trawach które na polach są. a ro¬ 
są niebieską niech będzie skropio¬ 
ny, a z żwłerzęty ezęść iego w 
trawie źiemnóy. 

13. Serce iege od człowiecze¬ 
go niech się zmieni, n serce 
żwiórzęee niech no będzie dane: 
n niech śiedm czasów odmieni się 
nad nim. 

14. W wyrekn czulących posta¬ 
nowiono iest, n mowa świętych 
y żądanie: nż poznnią żywiący. 

Iż 
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I* Nawyższy pannie w królestwie 
ludzi, a komukolwiek zechce da 
łe, a aapodleyszego człowieka sta* 
nowi nad nim. 

15. Ten san widniałem la król 
Kabuohodottonor: a tak ty Bal* 
thassarzc powlódz eorychlóy wy¬ 
kład: bo wszyscy mfdrey króle¬ 
stwa mego nie mogą mi wykłada 
powledźióó: ale ty możesz, bo 
dnoh bogów świętych iest w tobie. 

16. Tedy % Daniel którego Imię 
Balthassar począł sam w sobie 
milcząc myślić iakoby przez ic- 
dnę godzinę: y myśli lego trwo¬ 
żyły go. A odpowiadaiąo król, 
rzekł: Balthassarze* sen y wy¬ 
kład lego niech ślę nie trwoży. 
Odpowiedział Balthassar y rzekł: 
Panie móy, sen tym którzy óię 
nienawidzą, a wykład iego nie- 
przyiaóiolóm twoim niech będżie. 

17. Drzewo któreś widział wy¬ 
sokie y mocne, którego wysokość 
śtęga aż do nieba, a widzenie 
lego po wszóy ziemi, 

18. A gałęzie iego barzo pię¬ 
kne, y owoo iego zbytni, a po¬ 
karm wszytkich na nim, pod nim 
mieszkaiąoe bestyie polne, a na 
gałęziaoh lego przeby walący pta- 
rjr powietrzni: 

19. Tyś iest królu, któryś się 
rozwielmoży! yrozroógł: a wiel- 
możność twoia urosła, y dosię¬ 
gła aż do nieba, a władza twoia 
do granlo wszytklóy ziemie. 

20. A iż widział król czulące¬ 
go y świętego zstępującego z nie¬ 
ba, y mówiącego: Porąbćie drze¬ 
wo, a skażćie ie: wszakóż pnia 
korzenia iego w ziemi ranięohay- 
/•ie, a nleoti będzie związany że¬ 
lazem y miedzią na trawie w po¬ 
lo, a rosą niebieską niech będzie 
kropiony, a z źwlćrzęty niech bę- 
dżle pokarm lego, aż śłedm cza¬ 
sów przemieni się nad nim: 


21. Ten test wykład wyrok* 
Xa wyższego, który przyszedł mm 
pana mego króla. 

22. Wyrzucą óię od Jadzi, m 
z bydłem y z bestyiami, y z zwie¬ 
rzem będzie mieszkanie twoie, y 
trawę lako wół ieśó będziesz, a 
rosą niebieską kroplon będziesz: 
śiedm tóż czasów odmienią się 
nad tobą, aż doznasz że X a wyż¬ 
szy pannie nad królestwem ladżi, 
a komukolwiek zechce dawa ie. 

23. A iż roskazał aby zosta¬ 
wiono pień korzenia iego, to iest 
drzewa: królestwo twole dostanie 
się tobie, gdy poznasz że władza 
iest niebieska. 

24. Przeto królu nieohól się 
podoba rada mola, a grzechy two- 
ie iałmużnami odkupuy: a niepra¬ 
wości twe miłośieMźiem nad u- 
bogimi: podobno odpuśćl grzechy 
twoio. Eecl. 8. d. 88. 

25. Wszytko to przyszło naXa- 
buchodonozora króla. 

26. Po skończeniu dwanaście 
miesięcy przechodził się na pa¬ 
łacu Babilońskim. 

27. T odpowiedział król j rzekts 
Izali nie to iest Babilon wielki, 
którym ia zbudował ua dóm kró¬ 
lestwa w sile mocy moióy, y wsła¬ 
wia ozdoby moióy? 

28. A gdy lesoze mowa była 
w uśóieoh królewskich, głos spadł 
z nieba: Tobie mówią Nabucho- 
donozorze królu: króloetwo twe 
odóydźie od óiebie, 

29. Y od ludzi wyrzucą óię, a 
z bydłem y z żwierzęty będzie 
mieszkanie twoie: trawę lako wół 
ieśó będziesz, a śiedm czasów 
odmienią się nad tobą, aż doznasz 
że Xawyższy panuie w królestwie 
człowieczym, a komukolwiek ze- 
ohoe, dawa ic. 

30. Teyże godziny wypełniła 
się mowa nad Nabnohodoaozorem* 
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y od Indii wyrzueeny Iest, y tra¬ 
wę iadł lako wół, y rosą niebie¬ 
ską ćiało lego zmoczone iest: aż 
włosy lego na kształt orłów uro¬ 
sły, a paznokcie lego iako ptaków. 

31. A tak po skończenia dni ia 
Nabuchodonozor podniósłem w nio- 
bo oczy mole, a rozum móy był 
mi prsywrócón: y błogosławiłem 
Nawyżazego, a żywiącego na wie¬ 
ki chwaliłem y sławiłem: bo wła¬ 
dza lego władza wieczna, a kró¬ 
lestwo lego na naród y naród. 

32. Y wszyscy obywatele ziem¬ 
scy u niego za nie są poczyta¬ 
ni: bo według woley swóy czyni 
tak z woyskiem niebieskim, iako 
y z obywatelmi ziemskimi: a nie- 
masz ktoby się sprzeciwił ręce le¬ 
go, a mówił mu: Przeeześ uczynił? 

33. Tegóż czasu smył móy wró- 
ćił się do mnie, y przyszedłem 
do czci y ozdoby królestwa me¬ 
go: y osoba mola wróciła się na 
mię: a panowie moi, y urzędnicy 
moi szukali mię, y przywróconem 
Iest na królestwo moie: y wiel- 
możność większa mi była przydana. 

34. A tak teraz ia Nabuchodo- 
nozor chwalę, y wielbię, y wy¬ 
sławiam króla niebieskiego: bo 
wszytkio sprawy lego prawdzi¬ 
we, a drogi lego sądy: y chodzą¬ 
ce w pysze uniżyó może. 

ROZDZIAŁ V. 

Balthassar kroi pite % naczy¬ 
nia kościelnego, uyźrzał na ście¬ 
nię rękę a ona pisze, którego 
pisma wyczytać, ani wyłożyć ża* 
den nie mógł, chyba Daniel: y 
podług iego wykładu stało się, 
iż mu królestwo odięte, a dane 
Daryuszowi. 

!• ł^AIthasssr król uczynił ucztę 
wielką na tysiąc przednich panów 


swyob, a każdy z niob pił podług 
swe£> wieku. 

2 . Roskazał tedy iuż piiany, 
aby przyniesiono naczynie złote 
y śróbrne, które był zabrał Na- 
buohodonozor oćieo iego z kościo¬ 
ła, który był wleruzalem, żeby 
pili z nich król, y panowie prze¬ 
dni iego, y żony iego, y nało¬ 
żnice. 

3. Tedy przyniesiono naczynia 
złote y srebrne które był zabrał 
z kościoła który był w Jeruzalem, 
y pili nimi król y przedni pano¬ 
wie iego, żony y nałożnice iego. 

4. Pili wino, y chwalili bogi 
swe złote y śróbrne, miedziane, że¬ 
lazne, y drewniane, y kamienne. 

5. Teyże godżiny ukaznły się 
palce iako ręki człowicczey pi— 
sząoey przeciw lichtarzowi na 
selenie sale królewskióy: a król 
patrzał na członki ręki piszącey. 

6 . Tedy twarz królewska zmie¬ 
niła się, a myśli iego trwożyły 
go, a spoienia nerek iego słabia- 
ły, a kolana iego iedno o drugie 
się tłukły. 

7. A tak zawołał król mocno, 
aby przywiedziono czarnokśiężni- 
ki, Chaldeyczyki, y prnktykarze. 

A mówiąc król rzókł do mędrców 
Babilońskich: którykolwiek to pi¬ 
smo wyczyta, a wykład iego mi 
oznaymi: w szarłat nbran będzie, 
a łańcuch złoty będzie miał na 
szyldy, a trzecim w królestwie mo¬ 
im będzie. 

8 . Tedy wszedszy wszyscy 
mędrcy królewscy, nie mogli ani 
pisma wyczytać, ani wykładu kró¬ 
lowi pokazać. 

9. Z czego król Balthassar ba- 
rzo się zafrasował, y zmieniła 
się twarz iego: lecz y panowie 
przedni iego trwożyli się. 

10. A królowa dla rzeozy która 
się przydała królowi y przednim 
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panom iego, weszła do domoeczty 
a przemówiwszy rzekła: Rrólu 
żyy na wieki: nieeh cię nie trwo¬ 
żą myśli twoie, y nieeh się nie 
mieni twarz twoia. 

11. Iest mąż w królestwie two¬ 
im, który ducha bogów świętych 
ma w sobie: a za dni oyca twego 
umieiętność y mądrość nalazły się 
w nim: bo y król Nabuchodono- 
zor oćieo twóy nozynił go prze- 
dnieyszym nad czarnoksiężnika¬ 
mi, czarownikami, Chaldeyczy- 
karai, y prakty kurzami, oćieo mó¬ 
wię twóy króla. 

12. Iż dach więtszy, y rostro- 
pność, y rozum, y wykład snów, 
y obiawienie tajemnic, y rozwią¬ 
zanie zawiązałycb rzeszy nalazły 
się w nim, to iest, w Daniela, 
któremu król dał imię Balthassar. 
Teraz tedy niech przyzową Da¬ 
niela, a powie wykład. 

13. Wprowadzony tedy iest Da¬ 
niel przed króla. Do którego prze¬ 
mowę uczyniwszy król rzekł: 
Tyś iest Daniel z synów poyma- 
nia Judzkiego, którego przywiódł 
oćieo mćy król z źydowskiey zie¬ 
mie? 

14. Słyszałem o tobie że masz 
ducha bogów: a iż nauka, y wy¬ 
rozumienie, y mądrość więtaze na¬ 
lazły się w tobie. 

15. A teraz weszli przed mię 
mądrzy czarnoksiężnicy, aby to 
pismo ozytali, y wykład iego aby 
mi ukazali; y nie mogli wykładu 
mowy tóy wypowiedzieć. 

16. A iam słyszał o tobie, że 
możesz wykładać trudne rzeczy 
y zawiązałe rozwiązać: a tak ie- 
śli możesz pismo wyczytać, y 
wykład mi iego oznaymić, w szar¬ 
łat ubrań będziesz, y złoty łań¬ 
cuch będziesz miał na szyiey, y 
trzećlm w królestwie moim kśią- 
żęćiem zostaniesz. 


17. Naw odpowiadając Daniel, 
rzekł przed królem: Dary twoie 
tobie nieoh będą, a upominki do¬ 
mu twego innemu day: wszakże 
pismo przeczytam tobie królu, y 
wykład iego pokażę tobie. 

18. O królu, Bóg nawyższy dał 
Nabuchodonozorowi oyoo twemu 
królestwo, y wielmeżnośó, sła¬ 
wę, y cześć. 

19. A dla wielmożnośći którą 
mu był dał, wszysczy narodowie, 
pokolonia, y ięzyki drżały, y ba¬ 
ły się go: które rhćiał, zabiieł: 
a które ehćiał ubijał: które tćż 
chciał wywyższał: a które ehćiał 
zniżał. 

20. Lecz gdy się podniosło ser¬ 
ce iego, y duch iego zatwardział 
na pychę, złożon iest z stolice 
królestwa swego, y od i ę ta iest sła¬ 
wa iego: 

21. Y wygnan był od synów 
ludzkich, ale y serce iego między 
źwierzęty położono było, y z o- 
sły leśnymi było mieszkanie iego: 
trawę też iadł lako wół, y rosą 
niebieską olało iego zmoczone by¬ 
ło, aż poznał że Nawyższy ma 
meo w królestwie ludzkim, a ko¬ 
gokolwiek zeohoe postanowi aa 
nim. 

22. Ty też Balthaasarse synu 
iego, nie uniżyłeś ecrca twego, 
gdyżeś to wszytko wiedział: 

23. Aleś się podniósł przeciw 
Panu niebieskiemu: y naesynie 
domu iego przynieśiono przed ćlę: 
a ty, y panowie twoi, y żony two¬ 
ie, y nałożnioe twoie, piliśćie 
wino z nieb: a k temu bogi srebr¬ 
ne, y złote, miedziane, żelazne, 
kamienne, y drewniane, którzy 
nie widzą, ani słyszą, aa! czulą, 
ohwaliłeś: a Boga który ma tohnie- 
nie twe w ręce swćy, y wasytkle 
drogi twoie, nie uezólłeś. 

24. Przeto od niego posłań iest 
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członek ręki która (o pisała, to 
Iest wyrażono. 

2*. A toć test pismo które iest 
roałożones MANĘ, THECEL, 
PHARES. 

26. A ten iest wykład mowy. 
MANĘ: przeliczył Bóg królestwo 
broić, y dokonał go. 

27. THECKL: Z ważony ś na wa¬ 
dze, y znaleziony* mniey maiącyro. 

28. PHARES: Rozdzielone iest 
królestwo twoie, y dano ie Me- 
dóm y Persóm. 

29* Tody z rozkazania królew¬ 
skiego obleczony iest Daniel w 
szarłat, y włożono łańcuch zło¬ 
ty na szylę lego: Y obwołano o 
nim, żc miał władzą trzeci w kró¬ 
lestwie lego. 

80. Teyże nocy zabit iest Bai- 
thassar król Cbaldeyskl. 

31. A Darłoś Medczyk nastą¬ 
pił na królestwo, gdy ma było 
sześćdziesiąt lat y dwie. 

ROZDZIAŁ VI. 

Daniel przełożony nad staro - 
etami, osoezony » tatriśći do 
króla, tr sadzony do hrióy lamy , 
ale yo Bóg wyswobodził. Y ro- 
skazał król Dariusz wszędy, a- 
by się baki Boga Danielowego. 

p 

l.R Odobało się Dariuszowi, y 
postanowił nad króleswem sto y 
dwadżieśćia panów, aby byli we 
wszytkim królestwie lego. 

2. A nad nimi troie książąt, z 
których był fednym Daniel: aby 
im panowie czynili liczbę, a król 
nie miał trudność!. 

8. A tak Daniel przewyższał 
wszytkie książęta y pany: bo dooh 
Boży doższy był w nim. 

4. A król myślił go postanowić 
nad wszytkim królestwem: dla 
cacgo książęta y panowie szuka¬ 


li przyczyny, aby naleźli na Da¬ 
niela z strony króla, a żadnćjr 
przyczyny ani podeyżrzenia na- 
leźć nie mogli, pooieważ był 
wierny, a żadna wina, ani podey— 
drżenie nie naydowało się w nim* 

5. Rzekli tedy mężowie oni: 
Nienaydżiemy na Daniela tego ża— 
dney przyczyny, chyba snadź w 
zakonie Boga iego. 

6. Tedy książęta y panowie 
podobwyćili króla, y tak mu rze¬ 
kli: Dariusza królu, żyy na wieki: 

7. Uradziły wszytkie książęta 
<królestwa twego, urzędnicy y pa¬ 
nowie, rada y sędziowie, aby wy¬ 
szedł dekret y wyrok królewskie 
Aby każdy ktoby prosił iakiey pro¬ 
śby od któregożkolwiek Bogaaho 
człowieka, aż do trzydziestu dni, 
łedno ciebie królu, był Wrzucón 
do dołu lwiego. 

8. A tak teraz królu potwićrdź 
wyrok, a napisz dekret: aby się 
nie odmieniło co iest postanowio¬ 
no od Medow y Persów, ani się 
godziło przestąpić nikomu. 

9. Król tedy Dariusz wydał de¬ 
kret y postanowił. 

^ 10. Czego gdy się Daniel dowie¬ 
dział, to iest, iż prawo postano¬ 
wione, wszedł do domu swego: a 
otworzywszy okna na sali swóy 
przeciw Jeruzalem, trzech czasów 
w dźien klękał na kolana swoie 
y chwalił, y wyznawał przed Bo¬ 
giem swoim, lako y przedtym był 
zwykł czynić. 

11. Tedy mężowie onidwornióy 
ilę wywiaduiąo naleźli Daniela 
modlącego się y proszącego Boga 
swego. 

12. Y przystąpiwszy mówili 
królowi o wyrok: królu azaś nie 
postanowił aby każdy człowiek 
któryby prosił którego z bogów 
y z ludzi aż do trzydzieści dni, 
oprócz ciebie królu, był wrzucon 
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panom iego, weszła do doaoMjsty 
a przemówiwszy rzekła: łrólu 
żyy na wieki: nieeli ćię nie trwo¬ 
żą myśli twoie, y niech się nie 
mieni twarz twoia. 

11. Iest mąż w królestwie two¬ 
im, który ducha bogów świętych 
ma w sobie: a za dni oyoa twego 
umiejętność y mądrość nalazły się 
w nim: bo y król Nabuchodono- 
zor oćieo twóy noży pił go prae- 
dnieyszym nad czarnoksiężnika¬ 
mi, czarownikami, Chaldejczy¬ 
kami, y praktykarzami, oćieo mó¬ 
wię twóy królu. 

12. Iż duch wlętszy, y rostro- 
pność, y rozum, y wykład snów, 
y obiawienie tajemnic, y rozwią¬ 
zanie zawiązałyrh rzeczy nalazły 
się w nim, to lest, w Danielu, 
któremu król dał Imię Balthassar. 
Teraz tedy niech przyzową Da¬ 
niela, a powie wykład. 

13. Wprowadzony tedy iest Da¬ 
niel przed króla. Do którego prze¬ 
mowę uczyniwszy król rzekł: 
Tyś iest Daniel z synów poyrna- 
nia Judzkiego, którego przywiódł 
oćieo mćy kroi z źydowskiey zie¬ 
mie? 

14. Słyszałem o tobie że masz 
ducha bogów: a iż nauka, y wy¬ 
rozumienie, y mądrość więtsze na* 
lazły się w tobie. 

15. A teraz weszli przed mię 
mądrzy czarnoksiężnicy, aby to 
pismo czytali, y wykład iego aby 
mi ukazali: y nie mogli wykładu 
mowy tćy wypowiedzieć. 

16. A lam słyszał o tobie, że 
możesz wykładać trudne rzeczy 
y zawiązałe rozwiązać: a tak ie- 
śli możesz pismo wyczytać, y 
wykład ml lego oznaymić, w szar¬ 
łat ubrań będziesz, y złoty łań¬ 
cuch będziesz miał na szyldy, y 
trzećim w królestwie moim kśią- 
żęćiem zostaniesz. 


17. Na eo odpowiadaiąe Daniel, 
rzekł przed królem: Dary twoie 
tobie nieoh będą, a upominki do¬ 
mu twego innemu day: wszakże 
pismo przeczytam tobie królu, y 
wykład iego pokażę tobie. 

18. O królu, Bóg nawyższy dal 
Nabuchodonozorowi oycu twemu 
królestwo, y wielmożnośó, sta¬ 
wę, y cześć. 

19. A dla wielmożnośći którą 
mu był dał, wszysczy narodowi©, 
pokolenia, y ięzyki drżały, y ba¬ 
ły się go: które chciał, zabiiał: 
a które ehćiał ubiiał: które lik 
chciał wywyższał: a które ohćiaŁ 
zniżał. 

20. Lecz gdy się podniosło ser¬ 
ce iego, y duch iego zatwardział 
na pychę, złożon iest z stolice 
królestwa swego, y odięta iest sła¬ 
wa iego: 

21. Y wygnan był od synów 
ludzkich, ale y aeroe iego między 
źwierzęty położono było, y a o- 
sły leśnymi było mieszkanie iego: 
trawę też iadł lako wół, y rosą 
niebieską ćiałe iego zmoczone by¬ 
ło, aż poznał że Nawyższy ma 
moc w królestwie ludzkim, a ko¬ 
gokolwiek zeohoe postanowi na 
nim. 

22. Ty tćż Balthassarze syna 
iego, nie uniżyłeś serca twego, 
gdy żeś to wszytko wiedział: 

23. Aleś się podniósł przeeiw 
Panu niebieskiemu: y naczynie 
domu iego praynieśiono przed ćlę: 
a ty, y panowie twoi, y żony two¬ 
ie, y nałożnice twoie, piliście 
wino z niob: a ktemu bogi śrćbr- 
ne, y złoto, miedziane, żelazne, 
kamienne, y drewniane, którzy 
nie widzą, ani słyszą, ani ozuią, 
chwaliłeś: a Boga który ma tehnte- 
nie twe w ręce ewćy, y wsaytkie 
drogi twoie, nie uezóiłeś. 

24. Przeto od niego posłań iest 
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eicłonek ręki która (o pisała, co 
Iest wyrażono. 

25. A toć test pismo które iest 
rozłożone: MANĘ, TfłECEL, 
PHARES. 

26. A ten iest wykład mowy. 
MANĘ: przeliczył Bóg królestwo 
twoie, y dokonał go. 

27. THECEL; Zważonys na wa¬ 
dze, y znaleźtonyś mniey maiącyro. 

28. PHARES: Rozdzielone iest 
królestwo twoie, y dano ie Me- 
dóm y Persóm. 

29. Tody z roskazania królew- 
skiego obleczony iest Daniel w 
szarłat, y włożono łańcuch zło¬ 
ty na szylę lego: Y obwołano o 
nim, żc miał władzą trzeci w kró¬ 
lestwie iego. 

80. Teyże nocy zabit iest Bal- 
thassar król Cbaldeyski. 

31. A Darins Medozyk nastą¬ 
pił na królestwo, gdy ma było 
sześćdziesiąt lat y dwie. 

ROZDZIAŁ VI. 

Daniel przełożony nad staro¬ 
stami, otoczony » zatriśći do 
króla, irsadzony do hrióy iamy, 
ale yo Boy wyswobodził. Y ro- 
skaaał król Dariusz wszędy, a- 
by się bali Boya Danieloweyo. 

p 

!.«■* Odobało się Dariuszowi, y 
postanowił nad króles*wem sto y 
dwadżiesćia panów, aby byli we 
wszytkim królestwie lego. 

2. A nad nimi troie książąt, z 
których był łedbym Daniel: aby 
im panowie czynili liczbę, a król 
nie miał tradnośći. 

8. A tak Daniel przewyższał 
wszytkie książęta y pany: bo dach 
Boży daższy był w nim. 

4. A król myślił go postanowić 
nad wszytkim królestwem: dla 
nnego książęta y panowie szuka¬ 


li przyczyny, aby naleźli na Da¬ 
niela z strony króla, a żadnćy 
przyczyny ani podeyźrzenia na- 
leźó nie mogli, pooieważ był 
wierny, a żadna wina, ani podey- 
źrzenie nie naydowało się w nim. 

5. Rzekli tedy mężowie oni: 
Nienaydżiemy na Daniela tego ża- 
dney przyczyny, chyba snadź w 
zakonie Boga iego. 

6. Tedy książęta y panowie 
podobwyćlli króla, y tak ma rze¬ 
kli: Dariusza króla, żyy na wieki: 

7. Uradziły wszytkie książęta 
królestwa twego, arzędnicy y pa¬ 
nowie, rada y sędziowie, aby wy¬ 
szedł dekret y wyrok królewski: 
Aby każdy ktoby prosił iakióy pro¬ 
śby od któregożkolwiek Bogaaho 
człowieka, aż do trzydziesta dni, 
łedno ciebie króla, był Wrzacón 
de dołu lwiego. 

8. A tak teraz króla potwierdź 
wyrok, a napisz dekret: aby się 
nie odmieniło co iest postanowio¬ 
no od Medów y Persów, ani się 
godziło przestąpić nikomu. 

9. Król tedy Dariusz wydał de¬ 
kret y postanowił. 

10. Czego gdy się Daniel dowie¬ 
dział, to iest, iż prawo postano¬ 
wione, wszedł do domn swego: a 
otworzywszy okna na sali swóy 
przeóiw Jeruzalem, trzech czasów 
w dzień klękał na kolana swoie 
y chwalił, y wyznawał przed Bo¬ 
giem swoim, iako y przedtym był 
zwykł czynió. 

11. Tedy mężowie onidwornióy 
iię wywiadtiiąo naleźli Daniela 
modlącego się y proszącego Boga 
awego. 

12. Y przystąpiwszy mówili 
królowi o wyrok: króla azaś nie 
postanowił aby każdy ezłówiek 
któryby prosił którego z bogów 
y z ludzi aż do trzydzieści dni, 
oprócz ciebie królu, był wrzucon 
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do lwiego dola: którym odpowia¬ 
dano król, rzekł: Prawdziwa iest 
mowa według dekretu Medów y 
Persów, którego się przestąpić nie 
godzi. 

13. Tedy odpowiedaiąo rzekli 
przed królem: Daniel z synów 
poymania Judzkiego nicdbał na 
twóy dekret y na wyrok któryś 
postanowił: ale trzech czasów na 
dzień modli się modlitwą swoią. 

14. Które słowo król usłysza¬ 
wszy, zasmucił się barzo, y usa¬ 
dził serce za Danielem żeby go 
wyzwolił, y aż do zachodu słoń¬ 
ca starał się aby go wybawił. 

15. Ale mężowie oni zrozumia¬ 
wszy króla rzekli mu: Wiedz kró¬ 
lu że prawo iest Medów y Persów, 
aby żadnego wyroku który król po¬ 
stanowi, niegodźiło się odmienić. 

16. Tedy król roskazał: y przy- 
wiedżiono Daniela, y wrzucono 
go do lwiego dołu. Y rzekł król 
Danielowi: Bóg twóy którego za¬ 
wsze chwalisz, ten ćię wybawi. 

17. Y przyniesiono kamień ie- 
den y położono ji na dziurze do¬ 
łu: który król zapieczętował sy¬ 
gnetem swym, y sygnetem prze¬ 
dnich panów swych, żeby czego 
nie uczyniono przećiw Danielowi. 

18. Y poszedł król do domu 
awego, y spał niewieczerzawszy, 
y potraw przedeń nie noszono, nad 
to y sen odstąpił od niego. 

19. Tedy król barzo rano po¬ 
szedł kwapliwie do lwiego dołu: 

20. A przybliżywszy się do do¬ 
łu, zawołał na Daniela płaozli- 
wym głosem : Danielu, słngo Bo¬ 
ga żywego, Bóg twóy któremu ty 
aawżdy służysz, co mniemasz 
mógł ćię ode lwów wybawić? 

21. A Daniel odpowiedaiąo kró- 
łowi rzćkł: królu żyy na wieki: 

22. Bóg móy posłał anioła swa* 
go, y zamknął pasezakl lwom, j 


nie zaszkodzili mi, poniew aż przed 
nim sprawiedliwość należiona iest 
we mnie: leoz y przed tobą kró¬ 
lu występku nie uczyniłem. /• 
Mach 2 . g. 60. 

23. Tedy król barzo się urado¬ 
wał z tego, y kazał Daniela wy¬ 
ciągnąć z dołu: y wyćiągoiono 
Daniela z dołu, a żadnego obra¬ 
żenia nie naleźiono na nim, iż 
wierzył Bogu swemu. 

24. A z roskazania królewskie¬ 
go przywiedziono one inęże któ¬ 
rzy byli oskarżyli Daniela, y wrzu¬ 
cono ie do lwiego dołu, same, y 
syny, y żony icli: a nie dolećieIŁ 
aż do dna dołu, gdy ie lwi po¬ 
chwycili, y wszytkie kości icłt 
podruzgotali. 

25. Tedy Dariusz król pisał do 
wszeoh narodów, do pokolenia, 
y do ięzyków mieszkających po' 
wszytkiey ziemi: POKOY wam 
niech będzie rozmnożony. 

26. Odemnie postanowiony iest 
dekret, aby po wszem państwie 
y królestwie moim drżeli y lęka¬ 
li się Boga Daniclowego: bo on 
iest Bóg żywy, y wieczny na 
wieki: y królestwo lego nie ska¬ 
zi się, a władza lego aż na wieki. 

27. Ten wybawlćiel y zbawi¬ 
ciel, cżyniący znaki y dziwy na 
niebie y na ziemi: który wybawił 
Daniela ze lwiego dołu. 

28. A Daniel trwał aż do kró¬ 
lestwa Dariusza, y do królestwa 
Cyrusa Persy* 

ROZDZIAŁ VII* 

Czworo iwiłrząt widział Da¬ 
niel y które znaczyły cztery kró - 
lettwa, o Antychryście, y o dniu 
sądnym. 

1. Roku pićrwszego BalCbassa- 
ra króla Babilońskiego # Daniel wi¬ 
dział 
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dział sen: a widzenie głowy le¬ 
go na łoża lego, y opisuląo sen 
krótką mową zamknął: a krótko 
dotykaiąo, rzekł: 

- 2. Widziałem w widzeniu moim 
w nooy, ano cztóry wiatry niebie* 
akie pot) kały się na morzu wielkim: 

8. A cztóry bestyie wielkie wy- 
jtępowały z morza różne od śicbie. 

4. Pierwsza lako lwica, umia¬ 
ła skrzydła orle: patrzyłem aż 
wyrwane są skrzydła iey: y zdię- 
tu iest z ziemie, a na nogi stanę¬ 
ła lako człowiek, y dano iey ser¬ 
ce ozłowiecze. 

5. A oto bestyia druga podobna 
niedźwiedziowi stanęła na stro¬ 
nie: a trzy rzędy były w gębie 
lóy y między zębami iey: y tak 
Iey mówiono: Wstań, iedz mięsa 
barzo wiele. 

6. Potymem patrzał a ono dru¬ 
ga inko Rys, a miała skrzydła ia- 
ko ptak oz e'ry na sobie, a czte¬ 
ry głowy były u bestyióy, a wła¬ 
dzą iey dano. 

7. Potym patrzałem w widzeniu 
nocnym, ano bestyia czwarta stra¬ 
szna y dziwna, a barzo mocna: 
nęby żelazne miała wielkie, ie- 
dząc y kruseąo, a ostatek noga¬ 
mi swemi depcąo: a była różna 
od innych bestyy, którem przed nią 
widział, y miała dziesięć rogów. 

8. Przypałrow&łem się rogom, 
a oto róg inszy mały wyrósł z po- 
ńrzodku ich: a trzy zroęów pier¬ 
wszych wyłomione są od oblicza 
lego: a oto oczy, lako oczy czło¬ 
wiecze, były wonym rogu, y u- 
sta mówiące zbytnie wielkie rze¬ 
czy. 

9. Przypatrowałem się aż po¬ 
stanowiono stołki, a staro wieczny 
usiadł: Szata lego biała lako śnieg, 
a włosy głowy iego lako wełna 
czysta: stolica iego. płomienie o- 
gniste, kola iey ogień rozpalony. 


10. Rzóka ognista a bystra wy- 
ohodźiła od oblicza iego: tyśiąo 
tyśłęoy służyło mu, a po dzie¬ 
sięć tysięcy kroó sto tysięcy sta¬ 
ło przy nim: zasiadł sąd, y księ¬ 
gi otworzono. Apoc. 6. c. 11. 

11. Patrzyłem dla głosu mów 
wielkich które on róg mówił: y 
widziałem że była zabita bestyia, 
y zginęło ćiało iey, y dano ie na 
spalenie ogniem: 

12. Inszych tćż bestiy władzą 
odięto, y zamierzono im ozasy 
żywota aż do czasu y czasu. ' 

13. Patrzyłem tedy w widzeniu 
noonym , a oto z obłoki niebieski¬ 
mi iako syn człowieczy przycho¬ 
dził, y aż do starowieoznego przy¬ 
szedł: y stawili go przed oblioze 
iego. 

14. V dał mn władzą, y cześć, 
y królestwo: y wszyscy narodo- 
wie pokolenia y ięzyki służyć mu 
będą: władza iego władza wie¬ 
czna, która nie będzie odięta: a 
królestwo i ego które się nie skazi. 
Lue. 1. rfi 33. Mich. 4 « c. 7. 

15. Zlękł się duch móy, ia Da¬ 
niel byłem przestraszony temi rze¬ 
czami, a widzenia głowy moiey 
strwożyły mię. 

16. Przystąpiłem do iednego s 
stoiących, y pytałem się u niego 
prawdy o tym wszytkim: którymi 
powiedział wykład mów. 

17. Y nauozył mię: Te oztery 
bostyie wielkie, są cztery króle¬ 
stwa, które powstaną z ziemie. . 

18. A prziymą królestwo świę¬ 
tego Boga nawyższego, y odźierżą 
królestwo aż na wieki, y na wiek 
wieków. 


19. Potym ohóiałem się pilnie 
wywiedźióó o bestyióy czwartey; 
która była barzo różna od wszyt- 
kioh, y nazbyt straszna: zęby y 
paznokcie iey żoiazne, iadła y 
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kruszyła, a ostatek nogami awe- 
ni deptała. 

20. T o dźieśiąći rogach które 
miała nagłowie: y o drogim któ¬ 
ry był urósł, przed którym upa¬ 
dły trzy rogi: y o onym rogu któ¬ 
ry miał oozy y usta mówiące wiel¬ 
kie rzeczy, a był więtszy nad 
Inne. 

21. Patrzyłem ano on róg wal- 
esyłprzećiw świętym, y przema- 
f»* *«, 

22. Aż przyszedł starowleozny, 
y dał sąd świętym Wysokiego, y 
ezas przyszedł, y święci odźier- 
żeli królestwo. 

23. Ytakrsókł: Bestyia oz wor¬ 
ka, królestwo os warte bę tźle na zie¬ 
mi, które będzie wlętsze niż wazyt- 
kie królestwa, y pożrze wszyt¬ 
kę ziemię, y podspce y zetrze ią. 

24. A dziesięć rogów tego kró¬ 
lestwa, dziesięć królów będzie a 
drogi powstanie po nich, a on 
będzie moooleyszy nad pićrwsze, 
y trzech królów zniży. 

25. A będzie mówił mowy prze- 
diw Wysokiego, y święte Xa- 
wyższego skruszy: y będzie się 
mu zdało, że może odmienić oza- 
sy y prawa, a będą podani w ręóe 
lego aż do ozasu, y czasów, y 
pół ozasu. 

20. Y zaśiędźie sąd aby była 
odięta moo, y był zstart, y zgi¬ 
nął aż do końca. 

27. A królestwo, y władzą, y 
wielkość królestwa, która iest pod 
wszytklm niebem, żeby dano lu¬ 
dowi świętych Nawyższego: któ¬ 
rego królestwo, królestwo wie¬ 
czne iest, a wszyscy królowie bę¬ 
dą mu służyć, y słuchać go. 

28. Poty koniec słowa, la Da¬ 
niel wleloem się myślami memi 
trwożył, y oblicze moie zmieni- i 
io się ua mnie: a słowo zacho¬ 
wałem w sercu moim. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Widzenie o baranie ze dwie¬ 
ma rogami y y o koźle o iednym 
rogu, a potym o czterech y który 
przemógł barana, y wykład tego, 
eo $ię przez to rozumie . 

l.Roku trzećiego królestwa 
Baithassara króla, ukazało mi się 
widzenie. 

2. la Daniel po tym nom byt 
widział na poezątku, widziałem 
w widzenia moim, gdym był na 
Susis zamku, który iest w krai- 
nio Kłam: a widziałem w widze¬ 
niu żem był nad bramą Ulał. 

3. Y podniosłem oczy mole, a 
uyźrzałem, ano baran ieden stal 
nad błotem, mający rogi wysokie, 
a ieden wyższy niż drugi, a pod- 
raataiąoy. 

4. Potym widziałem barana ro¬ 
gami r*ueaiąeego na zachód, y 
na północy, y na południe, a 
wszyłkie bestyłe nie mogły się mu 
sprzeciwić, ani słę wyzwolić a 
ręki lego: y czynił według woli 
swey, y stał się wieikim. 

5. A kam uważał: allć oto ko¬ 
zioł kóz przychodził od zachodu 
na wszytkę ziemię, a nło dotykał 
się ziemie: a koźieł miał rug zna¬ 
czny między oczyma swe mi. 

6. Y przyszedł aż do barana 
onego rogatego, któregom widział 
stoiącego przed bramą, y skoczył 
do niego w popędliwośći śiły swey. 

7. A gdy się przybliżył blisko 
barona, roziadł się nań, y ude¬ 
rzył barana: y zdruzgotał dwa 
rogi lego, a nie mógł się mu ba¬ 
ran sprzećlwić: y obaliwszy go 
na ziemię, zdeptał: a żaden nio 
mógł wybawić barana z ręki lego. 

i 8. A koźieł kóz stał się barzo 
wielkim: a gdy urósł złamał nię 
ró£ wielki, y wyrosły pod nim 
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cztery rogi bo oztóry wiatry nie¬ 
bieskie. 

9. A x ieduego a nieb wyszedł 
rug ieden mały, y stał się wiel¬ 
bią aa Południe, y na Wsobód, 
f na moc. 

19. Y rozwielmożył sif aż de 
siły niebieskiey: y zrzucił 9 śiły, 
f a gwiazd, y podeptał ie. 

U. Y aż de kśiążęćia siły roz¬ 
widni ożył się, y odiął od niego 
ofiarę usta wiosną, y zrzucił miey- 
aee świątynie tego. 

11. Y dano mu moc przeciw u- 
ntawioznćy ofierze dla grzóehów: 
y porzucona będzie prawda na źie- 
ni, y będzie czynił a zdarzy mu 
się* 

13. Y słyszałem iednego z świę¬ 
tych mówiącego: y rzófcł i eden 
e świętych drugiemu niewióui któ¬ 
remu mówiącemu: Dokądże wi¬ 
dzenie, y ustawiczna ofiara, y 
grrzóch spustoszenia które się sta¬ 
ło: a świątynia y śiła będzie po¬ 
deptana? 

14. Y rzekł mu: Aż do wie¬ 
czora y do poranku dni dwa ty- 
śiąoe trzysta, a będzie oozyśeio- 
na świątynia. 

15. Y stało się gdym ia Daniel 
Widział widzenie, y wywiado- 
wałcm się wyrozumienia: oto sta¬ 
nęła przed oczyma memi iako o- 
soba męża. 

16. Y słyszałem głos męża mię¬ 
dzy (Jlai: y wołał, a rzekł Ga¬ 
brielu uczyń że zrozumie ten wi¬ 
dzenie: 

17. Y przyszedł, y stanął podle 
gdźiem ia stał: a gdy przyszedł, 
większy się padłem na oblicze mo¬ 
le, y rzekł do mniec Rozumiey 
nynu człowieczy, bo czasu koń¬ 
ca wypełni się widzenie. 

18. A gdy mówił do mnie, pa¬ 
dłem twarzą na ziemię: y dotknął 


się mnie, y postawił mię na no¬ 
gach moich, 

19. Y rzekł mi: la pokażę tobie 
co będzie na końcu przeklęotwa: 
bo czas ma koniec swóy. 

20. Baran któregoś widział mu¬ 
lącego rogi, iest król Medzki y 
Perski. 

21. A koźicł kóz iest Grecki, 
a róg wielki który był między o- 
czymaiego, ten ies f król plórwszy. 

22. A iż po złamaniu lego u- 
rosły cztery miasto niego: oztó- 
rzey królowie z narodu iego po¬ 
wstaną: ale nie w mocy iego. 

23. A po królestwie ioh, gdy 
urostą nieprawości, powstanie król 
niewstydliwóy twarzy, a rozumie¬ 
lący gadki. 

24. Y zmocni się śiła iego, ale 
nie swemi siłami: a więcćy niż 
kto wierzyć może wszytko zbu¬ 
rzy, y zdarzy się mu, y czynić 
będźio, y pobiie mocarze y lud 
świętych, 

25. Według woley swey, y 
zdarzy się zdrada w ręce iego: 
a serce swe uwielbi, a w dostatku 
wszech rzeczy pozabiia wiciu: 
y przeciw kśiążęćiu książąt po¬ 
wstanie, a bez ręki skruszon bę¬ 
dzie. 

26. A widzenie wieczorne y 
ranę które powiedziano, prawdzi¬ 
we iest: przeto ty zapieczętuy 
widzenie: bo po wielu dni bę¬ 
dzie. 

27. Aia Daniel zemdlałem, y 
chorzałem przez dni: a gdym wstał 
od prawo wałem sprawy królewskie, 
y zdumiałem się nad widzeniem: 
a nie było ktoby wyłożył. 
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ROZDZIAŁ IX. 

O poicie, y modlitwie Danie- 
lowey, przy którey mówił z nim 
Anioły y oznaymił mu że zai 
Jeruzalem miało by di zbudowa¬ 
ne, y o iiedmdiieiiąt teyodni, y 
o śmierci Chrystusowcy, y o spu¬ 
stoszeniu obrzydtoići w kościele. 

1. Roku pićrwszego Dariusza 
syna A su ero w ego z nasienia Me- 
dów, który panował nad króle¬ 
stwem Chałdeyskim: 

2. lloku pićrwszego królestwa 
lego, ia Daniel wyrozumiałem w 
księgach liczbę lat, o którey sta¬ 
ła się mowa Pańska do Jeremia¬ 
sza proroka, aby się wypełniło 
śiedmdźiesiąt lat spustoszenia Je¬ 
ruzalem. Jerem . 26. c. ii. y 29. 
a* i O • | 

8. Y obróciłem oblicze mole do ' 
Pana Boga mego, abym prosił y 
modlił się w posóiech, w worze, 
y w popiele. A modliłem się Pana 
Bogu memu, y wyznawałem, a 
rzekłem: 2. Esd. i. b. 6. 

4. Proszę Panie Boże wielki, y 
straszny, który strzeżesz przymie- 

% rza y miłosierdzia miłuiącym cie¬ 
bie, y strzegąoym przykazania 
twego. Bar. i. c. i7. f 

5. Zgrzószyliśmy, nieprawość 
•eyniliśmy, niezbożnieśmy się 
sprawowali, odwróćiliśmy się, y 
odstąpiliśmy od przykazań two- 
ioh, y sądów. 

6. Nie byliśmy posłuszni sług 
twoich proroków, którzy mówili 
w imię twoie królom naszym, ksią¬ 
żętom naszym, oycom naszym, y 
wszemu ludowi ziemie. 

7. Tobie Panie sprawiedliwość: 
a nam zawstydzenie twarzy, la¬ 
ko iest dziśia mężowi Juda, y 
obywatelom Jeruzalem, y wsze¬ 
mu Izraelowi, tym którzy blisko 


są, y tym którzy daleko we wsseeh 
ziemiach do któryoheś ie wygnał, 
dla nieprawość! ich, którymi grze¬ 
szyli przeciw tobie. 

8. Panie, nam zawstydzenie 
twarzy, królom naszym, kślążę- 
tóm naszym, y oyoóm naszym,, 
którzy zgrzeszyli: 

9. A tobie Panu Bogu naszemu 
miłosierdzie y zlitowanie: bośmy 
odstąpili od ćiebie: 

10. Y nie słuchaliśmy głosm 
Pana Boga naszego, żebyśmy cho¬ 
dzili w zakonie iego, który nam 
dał przez sługi swoie proroki. 

11. Y wszytek Izrael przestą¬ 
pili zakon twóy, y ustąpili aby 
nie słuchali głosu twego: y kro¬ 
piło na nas przeklęctwo, y klą¬ 
twa którą napisano w księgach 
Moyżesza sługi Bożego, bośmy 
mu zgrzeszyli. 

12. Y utwierdził mowy swoie 
które mówił na nas, y na ksią¬ 
żęta nasze, którzy nas sądzili, że 
miał przy wieśdź na nas złe wiel¬ 
kie, lakie nigdy nie było podo- 
wszem niebom, wedle tego oo się 
stało w Jeruzalem. 

13. lako napisano w zakonie 
Moyżeszowym, to wszytko złe 
przyszło na nas, a nie prosiliśmy 
oblicza twego Panie Boże nasz, 
abyśmy się nawrócili od niepra¬ 
wości naszych, a myślili o praw¬ 
dzie twoiey. Deut. 27. e. i 4. 

14. Y czuł Pan nad złością, y 
przywiódł ią na nas: sprawiedli¬ 
wy Pan Bóg nasz we wszech u- 
ozynkach swych któro uczynił: 
bośmy nie słuobali głosu iego. 
Bar. c. ii. 

15. A teraz Panie Boże nasz, 
któryś wywiódł lud twóy z ziemie 
Egyptskióy ręką mocną, y uczy¬ 
niłeś sobie imię wedle dnia tego? 
zgrzószyliśmy, nieprawośćeśmy 
czynili, Ewod. i 4. c. 22. 
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16. Panie, przeciw wszelakiej i 
sprawiedliwości twoiey: niech się J 
proszę odwróci gniew twóy y za- 
palozywosó twoia od miasta twe¬ 
go Jeruzalem y od góry świętey 
twoićy. Bo dla grzechów naszych, 
y dla nieprawości oyców naszych 
Jeruzalem y lud twóy są na po¬ 
śmiewisko wszytkim około nas. 

17. Teraz tedy wysłuehay Boże 
nasz modlitwę sługi twego, y 
prośby lego: a okaż oblicze two- 
ie nad świątynią twoią, która spu¬ 
stosz ooa iest, dla ciebie samego. 

18. Nakłoń Boże móy ucha twe¬ 
go, a usłysz: otwórz oezytwoie, 
a obaoz spustoszenie nasze: y 
miasto nad którym wzywano imię- 
nia twego. Bo nie na sprawiedli- 
wośćiach naszyoh pokładamy mo¬ 
dlitwę przed obliczem twoim: ale 
na litośćiach twoich mnogich. 

19. Wysłuehay Panie, ubłagay 
się Panie, obaoz, a uczyń: nie 
omieszkaway sam dla śiebie Boże 
móy: bo imięnia twego wzywano 
nad miastem y nad ludem twoim. 

20. A gdym iescze mówił, y 
modlił się, a wyznawałem grze¬ 
chy moie, y grzechy ludu mego 
Izraelskiego, y pokładałem prośby 
moie przed obliczem Boga mego 
o górę świętą Boga mego: 

21. Gdym ia iesoze mówił w 
modlitwie, oto mąż Gabriel, któ- 
regom widział w widzeniu z po¬ 
czątku, prędko leoąoy dotknął się 
mnie ezasu ofiary wieezornóy: 

22. T nauozył mię a mówił ze- 
mną, y rzekł: Danielu terazem 
Wyszedł abych Cię nauczył, aże¬ 
byś zrozumiał. 

23. Od poozątku modlitw two- 
łoh wyszła mowa: a lam przyszedł 
eznaymić tobie, boś mąż pożąda¬ 
nia iest, ty tedy obaoz mowę, a 
zrozumiey widzenie. Joan. l.g.46 . 

1U Słedjndźieśiąt tegodnl a- I 


krócone są na lud twóy, y na 
miasto święte twoie, aby się do¬ 
konało przestępstwo, a grzech 
aby wziął konieo, ażeby niepra¬ 
wość była zgładzona, a przywie¬ 
dziona sprawiedliwość wieczna, 
y aby się spełniło widzenie *y 
proroctwo, a był pomazany świę¬ 
ty świętych. 

25. A tak wiedz a obaoz x od 
wyszćła mowy aby zaś było zbu¬ 
dowane Jeruzalem aż do Chry¬ 
stusa wodza, tegodniów śiedtn, y 
tegodniów sześćdziesiąt y dwa 
będą: a znowu będzie zbudowa¬ 
na ulica, y mury w ćiasnośći oza- 
aów. 

26. A po tegodniów sześćdzie¬ 
siąt y dwu będzie zabit Chry- 
stus: a nie będzie ludem lego któ¬ 
ry się go zaprzy. A miasto y świą¬ 
tynią skazi lud z wodzem który 
przydżie: a koniec iego spustosze¬ 
nie, a po skońozenlu woyny po¬ 
stanowione spustoszenie. 

27. A zmor ni przymierze z mno¬ 
gimi tydzień ieden, a w pół te- 
godnia ostanie ofiara y ofiarowa¬ 
nie: y będzie w kościele obrzy- 
dłośó spustoszenia, y aż do skoń¬ 
czenia y końca będzie trwać spu¬ 
stoszenie. Mat. 26. b. 16. 


ROZDZIAŁ X. 


Daniel ezasu postu swego wn- 
diiał męża w dziwnym odiieniu y 
który mu przyszłe rzeczy oka~ 
zał, y posilił go y y oznaymił mu 
o ksiązęóiu Greckim y Perskim • 

l.f^Oku trzećkego Cyrusa kró¬ 
la Perskiego, obiawione iest sło¬ 
wo Danielowi przezwiskiem Bal- 
thassar, a słowo prawdziwe y moo 
wielka: y wyrozumiał mowę: bo 
wyrozumienia potrzeba w widze¬ 
niu. 
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I, W OM dni la Daniel płaka¬ 
łem prana dal trzech tegodaiów: 

8. Chleba pożądanego nie ia- 
dłea, a mięso y wino nie weszło 
w nata miot ale ani oleyklem 
mazałem, się aż się wypełniły 
dał traeeb tegodaiów. 

4. A dwudziestego y czwartego 
dnfta młeśiąoa pierwszego byłem 
aad radką wielką która iest Tygria. 

4. T podaiósłem oeay mole, y 
ayarzatem a oao mąż ioden eblo- 
eaony w płóóienoe szaty, a nerki 
lego przepasana atolem naeayst- 
aayms 

6. A ciało lego lako Chrysolit, 
a oblicze lego lako poaór błyska¬ 
wice, a oeay lego iako lampa go- 
raiąoa: a ramiona logo, y eo po¬ 
niż iest aż do sóg Uko poaór mło¬ 
dsi błyseaąee się: a głos mów 
lego iako głos mnóstwa. 

7. A widziałem ia Daniel sam 
widaeales ieoa mężowie którzy 
byli zemną ale widzieli: ale straeb 
nbytal przypadł aa nie, y pon- 
óickali do taiemnyeb mieyse. 

8. A ia sam zostawszy widśta- 
łem te widMnie wielkie i a ais 
Mstato we mnie siły, ale y oso¬ 
ba meia zmieniła się we mele, y 
struchlałem y nie miałem nie My. 

9. ¥ nsłysaałem głos mów le¬ 
go: a usłyszawszy leżałem prze¬ 
straszony na oblioae mole, a twarz 
mola przylgnęła do ziemie. 

10. A olo ręka tknęła mię, y 
wzniosła mię na kolana mole, y 
aa członki rąk moieb. 

II. Y rslkł do mnie: Daniela 
męża pożądania, rozamidy słowa 
które ia mówię do diable, a stad 
aa nogach twokeb i bom teraz po¬ 
słań iest do ciebie. A gdy ml rzókł 
tę mowę, staoąłem drżąc. 

11. Y rzdkł do mnie: Niebóg 
się Danielu: be odednin płdrwsze- | 
go i któregoś podoi aeroe twoioka j 


wyrozumieniu, abyś się dręezyt 
przed obliczem Boga twego: wy¬ 
słuchane są słowa twoie: a lam 
przyszedł dla mów twoich. 

18. Lecz książę królestwa Per¬ 
skiego, przeciw iło mi się ieden 
y dwadzieścia dni: a oto Miobael 
iedea z kśiążąt przednieyszych 
przyszedł na pomoc moię, a lam 
tam został przy króla Perskim. 

14. A przyszedłem aby uli cię 
nsuozył oo ma przyśdż na lud 
twóy we doi ostateczne: bo ie- 
seze widzenie aa dni. 

15. A gdy mi mówił takłemi 
słowy, spuśdiłem oblicze moio ku 
ziemi, y milczałem. 

16. A oto iakoby podobieństwo 
syna esłowieczego dotknął się 
warg moieb: y otworzy wszy neta 
mole mówiłem, y rzekłem do te¬ 
go który stał przediwke mnie: 
Panie móy uyźrzawssy óię roz¬ 
stąpiły się stawy mole, a ols zo¬ 
stało we mnie nło siły. 

17. A iakóż będzie mógł sługa 
Pana mówię a Panem moim? be 
nie we mnio sił nie zostmło, ale 
y deob móy ustawa. 

18. Zaś tedy dotknęło się mnie 
iako widzenie człowieka, y po¬ 
silił mię, 

19. Y rzókł: Niebóy się mężu 
pożądania: Pokój tobie: umocni 
się, a bądź moony. A gdy mówił 
aemaą wziąłem śiłę, y rzekłem: 
Mów Panie My, boś mię pośilił. 

80. Y rzókł: Wiószii prmecaeai 
przyszedł do ńiebie, z teraz wró- 
eę się abyeb wslezył przeciw kśią- 
żęóiu Perskiemu, gdy* ia wy- 
obodaił ukazało się kśiążę Gre¬ 
ckie przyobodząee. 

81. Wszakże opowióm eł eo 
iest wyrażono w piśmie prawdy^ 
a żaden nie iest penwioaikieni mo¬ 
im w tym wszytkim, isdno Mi- 
ofcasł kśiążę wasze. 
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ROZDZIAŁ XI. 

Proroctwo o królu Perskim y 
Greckim } o woynach między król- 
' mi od południa y od północy , y 
o królu który sobie nie będzie 
ważył Boya nad Boyi , a które 
krainy pod nim będą, y które go 
ttieprziymą. 

1. A la od pierwszego roku Da- 
rlv»M Modo stałem aby był sino- 
colon y posilon. 

2. A teras prawd? oznaymię 
tobie. Oto lesoze trądy królowie 
będą ataó w Perskióy ziemi, a 
czwarty zbogaói siębogactwy zby- 
tnłómi nadewszytkle: o gdy się 
•mocni bogaotwy swcml, pobudzi 
wszytkie na królestwo Greckie. 

8. Lecz powstanie król mocny, 
y będzie panował panowaniem 
wielkim, a ozy nić będzie co ni 
o!ę podoba* 

4* A gdy stanie, będzie skru¬ 
szone królestwo lego, y będzie 
rozdzielone na cztóry wiatry nie¬ 
bieskie, ale nie między potom ki 
lego, ani według mocy lego któ¬ 
rą panował: bo będzie szarpane 
królestwo lego, też między oboe, 
oprócz tycb. 

§. Y zmoonl się król z południa, 

• zkśiążąt lego przemoże go, y 
będzie panował panowaniem: bo 
wielkie panowanie lego. 

6. A po skończeniu lat uczynią 

• sobą przymierze: y córka króla 

• południa przyiedźle do króla 
północnego czynić przyiaźń, y 
nie otrzyma siły ramienia, ani się 
ostoi nasienie lego: y będzie wy¬ 
dana sama, y którzy lą przypro¬ 
wadzili młodzieńcy lóy, y którzy 
lą zmaeniali w cznśieofi. 

7. A stanie z latorośl! korzenia 
lóy sczópek, y prziydźie z woy- 
akicifi a wnidśie de krainy króla 


półaocnego: y będzie ozy alt z 
nhni po swóy wolóy, y otrzyma. 

8. Nad to y bogi ioh, y ryóiny, 
naczynia tik drogie, śróbra, y 
zieta pobrane, zawłeżie do K- 
gyptu: ten przemoże króla półao- 
enego. 

9. Y wiedzie w królestwo król 
z południa, y wróci się do ziemi 
swóy. 

10. A synowie lego będą po¬ 
budzeni, y zbiorą mnostwo woysk 
wielu: y przyiedźle kwapiąc aię 
a zalewaląo: y wróci się: y za¬ 
pędzi się, y potka się, z mocą lego. 

11. Y rozdrażniony król połu¬ 
dniowy wynidźle, a z królem pół¬ 
nocnym walozyć będzie, y na- 
gotuie mnostwo zbytnie, y będzie 
podane mnoatwo w ręoo logo. 

12. Y poi ma mnostwo, a wy¬ 
wyższy się seree lego, y porazi 
wiele Uśięcy, ale nie przemoże. 

18. Bo aię wróći król pół nocny, 
y nagotuie mnostwo daleko więt- 
sze niż plerwćy, a na końcu cza¬ 
sów y lat prziydźie kwapiąc aię 
zwoyskiem wielkim, y z hoga- 
otwy zbytnlemi. 

14. A onyeb czasów mnodzy po* 
wstaną przeótw królowi południo¬ 
wemu, synowie tik przestępników 
łudu twego podniosą się, aby wy¬ 
pełnili widzenie, y upadną. Uat 
19. o. 16. 


15. Y prziydźie król półnoeny, 
y usypie wał, y weźmie miasta 
barzo obronne, a ramiona połu¬ 
dniowo nie zniosą, y powstaną 
wybrani lego nby się oparli, u 
ale będzie ótły. 

16. A uozynl przyszedszy nad 
według upndobaaia swego, a nie 
będzie ktoby stał przeóiw obliczu 
lego: y będzie stał w zaoney zie¬ 
mi, y będzie znisczona w ręce 
iego. 

17. Y położy oblicze awoie 

żeby 
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żeby przyszedł ka otrzymania 
wszytki ego królestwo lego, j u- 
ozyni z nimi porównania: y cór¬ 
kę z białyohgłów da mu, aby ie 
wywrócił: ale się nie ostoi, ani 
go będzie. 

18. A obróci oblicze swe ku 
wyspom, y weźmie ich wiele: y 
uczyni że przestanie hetman urą¬ 
gania swego, a urąganie iego o- 
bróći się nan. 

19. Y obróci oblicze swe ku 
państwu ziemie swóy, y potknie 
się y upadnie, a nie naydźie się. 

20. Y stanie na micyscu iego 
napodłeyszy, y niegodny dosto- 
lenstwa królewskiego: a za mało 
dni zstart będzie, nie w zapai- 
czywośći ani w bitwie. 

21. Y stanie na mieyscu iego 
wzgardzony, a nie dadzą mu czci 
królewskiey: y prziydźie po t nie¬ 
małe, y otrzyma królestwo zdradą. 

22. A ramiona woiuiąoego bę¬ 
dą zwalczone od oblicza iego, y 
zatarte będą: nad to y wódz przy¬ 
mierza . 

23. A po przyiaóielstwie, uesy- 
ni zdradę, y przyciągnie, a zwy¬ 
cięży małym ludem. 

24. Y do obfitych a bogatych 
miast wnidźie: y uczyni czego 
nie czynili oycowie iego, y oy- 
eowie oyców iego: wydartki, y 
korzyśći, y bogactwa ioh rozpró¬ 
szy, a przeciw namoonieyszym my¬ 
dlić będzie: a to aż do ozasu. 

25. Y wzbudzi się siła iego, y 
seroe iego przeciw fcrólęwi połu- 
dniemu z woyakiem wielkim, a 
król południowy, pobudzon będzie 
ku bitwie z wielkimi pomocami, 
y mocnymi barzo i lecz się nie o- 
atoią, bo umyślą nad radę. 

26. A ói którzy z nim chlób lo¬ 
dzą, zetrą go, woysko tóż iego 
zh tłumione będzie: y polężc za¬ 
bitych barzo wiele. 


27. Dwu też królów seree bę¬ 
dzie aby źle czynili, a u stołu Je¬ 
dnego kłamstwo mówić będą, y 
nie zdarzy się im: bo iesoze ko¬ 
niec na inny czas. 

28. Y wróci się do ziemie swey 
z wielkimi bogactwy: a serce lego 
przeciw przymierza świętemu, y 
uozyni, a wróci się do ziemie swóy. 

29. Zamierzonego czasu wróci 
się, a prziydźie na południe: a 
nie będzie pierwszemu podobne 
ostateezne. 

30. Prziydą też nad Galery y 
Rzymianie, y porażon będzie, m 
wróci się, y rozgniewa się prze¬ 
ciwko przymierzu .świątynie, y 
uozyni: y wróci się y będzie my¬ 
śli! przeciwko tym którzy opuści¬ 
li przymierze świątynie. 

31. Y ramiona od niego stań 
będą, y zgwałcą świątynią mocy, 
y odćymąustawiczną ofiarę, a da¬ 
dzą obrzydłość na spustoszenie. 

32. A niezbożni przeciw przy¬ 
mierzu zmyślać będą zdradliwie: 
lecz lud znaiąoy Boga swego o- 
trzyraa y uczyni. 

33. A uozenl między ludem, 
będą nauozać wielu: y polęgą od 
miecza y od ognia, y od poima- 
nia, y od łupienia dni. 

34. A gdy upadną, wspomoże¬ 
ni będą pomooą maluczką: y przy¬ 
łączą się do nich mnodzy zdra¬ 
dliwie. 

35. Y zuozonyoh upadną, aby 
byli wy pławieni, y wybrani, y 
wybieleni, aż do ozasu zamie¬ 
rzonego; bo iescze inny czas bę¬ 
dzie : 

36. A król będzie czynił we¬ 
dług woley swoióy, y podnieśie 
się y rozwielmoży się przeciw 
każdemu Bogu, y przeciw Bogu 
bogów będzie mówił wielmożna 
rzeczy: y adarzy się mu, aż się 

do- 
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dokowi golowi bo lob wiosło 
sententin. 

37. A Boga oyeów swoich nie 
będzie miał nizaoz: y będzie w 
pożądliwośćiach niewiast: ani bę- 
dźie dbał na żadnego Boga: bo 
przeciw wszernn powstanie. 

38. Lecz Boga Maozim na miey- 
seu swoim oh walić będzie, a bo* 
ga którego nieznali oycowłe ie- 
go będzie czćił, złotem, y sre¬ 
brem, y drogim kamieniem, y 
rzeczami kosztownómi. 

89. Y uczyni że obwarnie Ma¬ 
ozim z bogiem endzym, którego 
poznał, y rozmnoży sławę, y da 
Im moc w wielu rzeozach, y zie¬ 
mię podzieli darmo. 

40. A czasu zamierzonego bę¬ 
dzie przeciwko niema walczył 
król południowy, a iako burza 
prsiydźie nań król północny, z 
wozy y z iezdnymi, y z okręta¬ 
mi mnogimi: a wnidźie w ziemie, 
y zetrze, y przeydźie. 

41. Y wnidźie do źiemie chwa- 
lebnóy, a wiele upadnie. Lecz te 
same uydą ręki lego, Kdom y 
Moab, a początek synów Ammon. 

42. Y pośle rękę swoię na zie¬ 
mie : y źiemla Egyptaka nie wy¬ 
biega się. 

43. Y opon nie skarby złota y 
śróbra, y wszytkie rzeczy ko¬ 
sztowne Egyptskie: przez Lybią 
też y Ethyopią przeydźie. 

44o Y wieść od wschodu słoń¬ 
ca y od północy zatrwoży go: y 
prziydźic z mnóstwem wielkim aby 
zstarł y pobił wielu. 

45. Y postawi namiot swóy A- 
padno między morzami, na górze 
zacney y śwlętćy: y przydźie aż 
na wierzch idy, a żaden mu nie 
dopomoże. 


ROZDZIAŁ XIL 

O zmartwychwstaniu złych y 
dobrych, o iasnoiói uczonych, y 
tych którzy innych uczą co do¬ 
brego, y o zapieczętowaniu ksiąg 
aż do czasu • 

1. -A. Czasu onego powstanie Mi- 
ehael książę wielkie, który stoi za 
aynmi ludu twego: y przydźieozas 
laki nie był od tąd iako narody 
bydź poozęły aż do onego eaasu. 
A czasu onego będzie wybawioa 
lud twóy; każdy kto będzie aale- 
źion w księgach napisany: 

2. A mnodzy z tych którzy śpią 
w prochu' ziemie ocucą się: iednl 
do żywota wiecznego, a drudzy 
Ha hańbę, aby wiedzieli zawftdy. 
Matth. *8. d. 46. Sup. 3. a. 7. 

3. A którzy ueżeni będą, świe- 
óić będą iako światłość utwier¬ 
dzenia: a którzy ku sprawiedli¬ 
wości wprawuią wielu, iako gwiM 
sdy na wieki wieezne. 

4. A ty Danielu zamkni mowy, 
y zapieozętuy księgi aż do cza¬ 
su zamierzonego: mnodzy przy- 
dą, y będzie rozmaita umieiętnośe. 

5. Y widziałem ia Daniel, a 
oto iakoby drodzy dwa stali: ie- 
den z tąd na brzegu rzeki, a dru¬ 
gi z onąd na drugim brzegu rzeki. 

8. Y rzekłem mężowi, który 
był obleczony w płócienne szaty, 
który stał nad wodami rzeki; Do- 
kądże koniec tyoh dziwów? 

7. Y słyszałem męża który był 
obleczony w płócienne szaty, któ¬ 
ry stał nad wodami rzdki gdy pod¬ 
niósł prawicę y lewicę swą ku 
niebu, y przysiągł przez żywią¬ 
cego na wieki, iż do czasu y cza-* 
sów, y do połowice czasu. A gdy 
się dokona rozprószenie ręki In¬ 
du świętego, wypełni się wszytko 
to. Apóe. 1Q. a. fi* 
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8. A łam iłymłf a nie rozu¬ 
miałem: y nsekłent Panie móy 
co będzie potymf 

9. Y rzekł: Ida Daniela, bo 
aswnrte są y zapieczętowane mo¬ 
wy ab do zamierzonego czasu. 

10. Będą wybrani, y wybiele¬ 
li, y lakę pgteń doświadczeni mno- 
day: a aieabobokjakoabożoie czynić 
będą, ani aroanmieią waayaoy nie- 
nbożniey, ale aeaeai aroanmieią. 

11. A od eaaaa gdy będzie od¬ 
jęta uetawienua ofiara, a postano¬ 
wiona będzie obrzydłość na spu- 
etoszenie, dni tyaiąo dwieśćie y 
dziewięćdziesiąt. 

12. Błogosławiony który czeka, 
y doszedł ab do dni tyśląe trseoh- 
aet trzydzieści y piąci. 

13. A ty Ida do aamieraonego: 
a odpoozynieaa, y staniesz Ba lo¬ 
nie twoim na końca dni. 

Aż do tąd Daniela »r żydow¬ 
skich kśięgach czytamy. Co %a 
tym idzie do końca ksiąg, % The- i 
odoeyonowego wydania ieet prze - | 
łożono. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Dwa star co wie niecnotliwiy za¬ 
palili się ku cnolliwey Zuzannie. 
A gdy iey dostać nie mogli, po¬ 
twor % o cudzołóstwo na nię wło¬ 
żyli. A gdy ią iuż na śmierć trie- 
dzionoy Pan Bóg ią wysłuchał , 
a przez dziecię Daniela starce 
o śmierć przyprawił. 

1. Yfiył mąk mioszkoiąey w Ba¬ 
bilonie , a imię iege loakim. 

2. Y peiął żłmę imieniem Zu¬ 
zannę, córkę Helcłasze barao pię¬ 
kną y bolącą się Boga. 

8. Bo rodziry idy, będąc spra¬ 
wiedliwi, y wyćwiczyli eórkęswą 
według zakonu Meyżeszowego. 

4. A loakim był barzo bogaty, 


y miał sad podle domo awego, a 
do niego się Żydowie sehodźiU, 
iż był ae wszy tk ich napoczći- 
wsay. 

5. A postanowieni są dwa star- 
ey z ludu sędziami onego roku, o 
których Pan powiedział: Iż wy¬ 
szła nieprawość a Babilonu od 
starszych sędziów, którzy się zda¬ 
li żeby lad rządzili* 

6. Ci eaęato bywali w domo lo¬ 
akim owym, y przychodzili do aich 
wszyscy którzy mieli sądy. 

7. A gdy się lad wracał w przy- 
poladnie, wchodziła Zuzanna, y 
przechadzała się po sadu męża 
swego. 

8. Y widali ią ataroy na każdy 
dzień wchodzącą y przechodzącą 
się: y zapalili się pożądliwością 
idy: 

9. Y wywrócili rozum swóy, y 
odwrócili oczy swe aby nie patrzy¬ 
li w niebo, ani pamiętali na sądy 
sprawiedliwe. 

10. Byli tedy obodwa zranieni 
miłością lęy, a loden drugiemu nie* 
oznaymił bola awego: 

11. Bo się wstydali ieden dro¬ 
giemu oznaymić pożądliwość! swóy, 
eheąc z nią grzech popełnić : 

12. Y strzegli na każdy dźiei 
tym płlntćy aby ftą widzieli. Y 
rzdfcł ieden do drugiego: 

13. Pódźmy do domu, bo go¬ 
dzina obiadu test, y wyszedszy 
rozeszli się. 

14. A wróciwszy się przyszlt 
na iedno mieysce: a pytaiąosię ie¬ 
den do drogiego przyczyny, wy¬ 
znali pożądliwość swoię, a tedy 
społem postanowili czas, kiedy b/ 
ią sarnę zastać mogli. 

15. Y przydało się gdy pilno¬ 
wali dnia sposobnego, weszła nie¬ 
kiedy, loko wozem, y dziś trze¬ 
ci dzień ze dwiema samem! dziew¬ 
kami, 1 2 * 4 
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kani, y obalała alf myć w saMe: 
bo gorąco było: 

HI. A nie był tam nikł oprócz 
dwa starców aatałonych, y pray- 
patrnląeyoh alf iey. 

17. Rxekła teily daiówkóm: 
Przynieście ml oleykn y mydła, a 
drzwi n nada znmkaićie, abyeh 
alf /myła: 

18. Y uczyniły tak lako była 
kazała: y zamknęły drzwi o sa¬ 
du, y wyszły tyłem, aby przy¬ 
niosły eo była roakazała. A nie- 
wiedziały lit się tam byli akryli 
starcy. 

19. A gdy wyszły dniówki, po¬ 
wstali dwa starcy, y przybiegli do 
niey, y rzekli: 

20. Oto drzwi nada s«t zamknio- 
ne, a nikt nas nie widzi, a my 
w pożądliwości twoiey iesteśmyt 
przetóż przyzwól nam, a spi s 
nami. 

21. A ieśli nie będziesz chcia¬ 
ła, damy przeciw tobie świadectwo 
że był a tobą młodzieniec, a żeś 
dla tego wypościła dniówki od 
siebie. 

22. Westchnęła Zezanna y rze¬ 
kła: Ciasno na mię zewsząd: bo 
tesli to uczynię, śmierć mi ieat; 
a ieśli nie uczynię, nie nydę rąk 
waszych. 

23. Ale ml lepióy bca uczyn¬ 
ku wpaść w ręce wasze: nlźli 
zgrzeszyć przed obliczem Pańskim. 

24. Y zawołała głosem wielkim 
Zuzanna: zawołali tóż y starco¬ 
wi© przeciwko niey. 

25. Y bieżał leden do drzwi sa¬ 
du, y otworzył. 

26. A czeladź domowa usłysza¬ 
wszy wołanie w sadu, werwali 
nlę tyłem, chcąc widzieć eoby te 
było. 

27. A gdy starcy powiedzieli, 
gawstydńfll się słudzy barzo: be 


nigdy nie była mówiona taka m*« 
wa o Zuzannie. 

28. Y było nazaiutrs, gdy sfę 
Ind nszodł do Ioaklma męża iey, 
prnyazli y dwa starcy, pełni my-* 
śii słośćtwćy przeciw Zuzannie t 
aby ią stracili. 

29. Yrzekli przed ludem: Po- 
śłiółe do Zuzanny córki Helcia- 
azowóy żony loakimowóy, y wnet 
posłali. 

30. Y prayanła z redźiemi y 
z synami, y zewazytkiml kreway- 
mft swymi. 

81. A była Zuzanna aobtelaa y 
pięknego wevźraent*. 

32. A oni złośliwi kazali ią od¬ 
kryć, (bo była zakryta) żeby alę 
przyaamnióy tak nasyółłi piękno¬ 
ść! ićy. 

88. A tak płakali przyłaćiele 
lóy, y wszyscy ktćrzy ią znali. 

84. Y powstawszy dwa starcy 
wpośrzćd indu, włożyli ręce swe 
na głowę lóy. 

85. Która płacząc weyzrzała w 
niebo: bo serce łey było ufanie 
maiące w Panu. 

86. Y rzekli starey: Gdyśmy się 
sami przechodzili wsadzie, we¬ 
szła ta ze dwiema dniówkami: y 
zamknęła drzwi sadu, y odesłała 
dziewki od siebie. 

37. Y przyszedł do nióy mło¬ 
dzieniec który się był skrył, y 
spał z nią. 

38. A my gdyśmy byli w kąófe 
sadu, widząc nieprawość, bieże¬ 
liśmy do nieb, y widzieliśmy le 
maiące sprawę z sobą. 

39. A onegośmy poymać nie 
mogli, iż był mocnfeyszy nlźli my, 
a otworzywszy drzwi wyskoczył. 

40. Ale tę poymawszy, pytali¬ 
śmy ićy eoby to był za młodzie¬ 
niec, y ftfeehćtałs asm eznaymić. 

41. łóy rzeczy lesteśmy świad¬ 
kami. Uwierzyła Im pospólstwo, 

lakę 
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kica starcom y sędziom lada, y 
skazali ią na śmierć* 

42* A Zuzanna zawołała gło¬ 
som wielkim, y rzekła: Boże 
wieczny który znasz skryte rze¬ 
czy, który wiesz wszytko pier- 
wey niźii się stanie, 

- 48* Ty wiesz że fałszywe świa¬ 
dectwo wydali przeóiwko mnie: 
a oto umieram, gdy żem nie uczy¬ 
niła nic z tych rzeozy, które ći 
na mię złośliwie zmyślili* 

44. T wysłuohał Pan głosu idy. 

45. A gdy ią wiedziono na 
śmierć, wzbudził Pan ducha świę¬ 
tego pacholęcia młodego, które¬ 
mu imię Daniel: 

46. Y zawołał głosem wielkim: 
Czystym ia iest ód krwie tey. 

47. Y obróciwszy się wszytek 
lud do niego, rzekł: Co to za mo¬ 
wa którąś ty powiedział f 

48. Który gdy stanął w pośrzod- 
ku ioh, rzekł: tak szaleni syno¬ 
wie Izrael? nie rozsądziwszy, ani 
się prawdy dowiedziawszy, ska¬ 
zaliście na śmierć oórkę Izraelską? 

49. Wróććie się do sądu, bo 
fałszywe świadectwo mówili prze¬ 
óiwko niey. 

50. Wróćił się tedy lud z kwa- 
pliwośćią, y rzekli mu starszy: 
Pódź, a śiądź w pośrzód nas, a 
ukaż nam: ponieważći Bóg dał 
rześć starość!. 

51* Y rzókł do nich Daniel: 
Bozłąozćie ie precz, iednego od 
drugiego, a będę ioh sądził. 

52. Ody tedy byli rozłączeni ie- 
den od drugiego, zawołali iedne¬ 
go z nich, y rzekł do niego. Za¬ 
starzały we złych dniach, teraz 
przyszły grzechy twe któreś czy¬ 
nił przed tym: 

53* Sądząc sądy niesprawiedli¬ 
we, tłumiąc niewinne, a wypn- 
sczaiąo winne: gdyż Pan mówi: 


Niewinnego y sprawiedliwego ais 
będziesz zabijał. Kxod. 29. a. 7. 

54* Teraz tedy ieśliś ią widział, 
powiedz pod którym drzewem wi« 
działeś ie rozmawiaiące z sobą* 
Który,rzókł: pod trzmielem* 

55* Y rzekł Daniel: Prawieś 
skłamał na głowę twoię: bo oto 
Anioł Boży wziąwszy od niego 
skazanie, rozetnie eię na poły* 

56* Y odwiódszy go, kazał 
przyśdź drogiemu: y rzekł mu: 
Nasienie Cbanaan, n nie Judzkie, 
piękność óię uwiodła, y pożądliwość 
wywróciła serce twoie* 

57* Takeśćie ozy ni li córkom J- 
zraelskim, aoneboiąo się mówi¬ 
ły wam: ale córka Judzka nie. 
z cierpiała niecnoty waszey. 

58* Teraz tedy powiódz mi pod 
którym drzewem poymałeś ie mó¬ 
wiące z sobą? który rzókł: Pod 
iodłą* 

59. Y rzókł mu Daoiel: y tyś 
czyśćie skłamał na twą głowę, Bo 
ozeka Anioł Pański maiący miecz 
aby óię rozćiął na poły, n zabił 
was. 

60. Tedy wszytko zgromadze¬ 
nie zawołało głosem wielkim, y 
błogosławili Boga który wybawię 
pokładaiąoe w nim nadźieię. 

61. Y powstali przećiw dwiema 
starcom (bo ie był przekonał 
Daniel z nst ich, iż fałszywe 
świadectwo dali) y uczynili im 
lako byli źle uozynili przećiw 
bliźniemu* 

62. Aby uczynili według zakp- 
nu Moyżeszowego y zabili ie, a 
krew niewinna dnia onego była 
wybawiona. Deut. i9. d. iS . 19. 

63. A Hcloiaszy żona lego chwa¬ 
lili Boga, za córkę swą Zuzannę 
z loakimem mężem ióy, y ze 
wszemi powinowatymi, że się nie 
nalazła w nićy rzecz sprośna* 

m a 
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64* A Daniel stał się wielki w 
oczach lado, od onego dnia y na 
potym* 

60* A król Astyages przyłożon 
iest do oyców swoich, y przyiął 
Cyrus Persa królestwo. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Daniel Bela bałwana skaziły 
śfnoka zabiły y wrzucon do Iwiey 
łamy, lam przyniósł mu Abakuk 
obiady potym zaś % tamtąd wy- 
eiąynion . 

1. -A. Daniel Udał z królem, y 
był we ozći nad wszytkie przyia- 
óioły lego. 

2. Był też bałwan n Babilon- 
ezyków imięniem Bel: a wydawa¬ 
no nań na każdy dzień dwanaście 
czwierćień białey mąki, y czter¬ 
dzieści owiec, y sześć barćł wina. 

3. Król też oh walił go, y cho¬ 
dził na każdy dzień kłaniać się 
nu: ale Daniel chwalił Boga swe¬ 
go. Y rzekł mu król: Przecz nie 
chwalisz Belaf 

4. Który odpowiadając, rzekł 
nu: Iż nie ohwalę bałwanów rę¬ 
ką uczynionych, ale Boga żywią¬ 
cego, który stworzył niebo y zie¬ 
mię, y ma moc nad wszelkim ciałem. 

5. Y rzekł król do niego: nie- 
eda się tobie Bel bydź Bogiem ży¬ 
wiącym? Aza nie widzisz iako 
wiele Uda y piia na każdy dzień. 

6. Y rzekł Daniel, uśmiechną¬ 
wszy się: Nie myl się królu: Bo 
ten we wnątrz iest gliniany, a 
z wierzchu miedziany, a nie Uda 
algdy. 

7. Y rozgniewawszy się król, 
przyzwał ministrów iego, y rzekł 
tn: leśli mi nie powiććie kto iest 
co lada te nakłady, pomrzecie. 

8. A ieśli pokażecie iż to Bel 
lada, umrze Danieli iż błoń nil 


przećiw Belowi. Y rzókł Daniel 
królowi: Niech tak będzie według 
słowa twego. 

9. A było ministrów Betowych 
śiedmdżieśiąt, opróoz żón y dźic- 
ći y synów* Y przyszedł król jb 
D anielem do zboru Bel. 

10. Y rzekli ministrowie Belo- 
wi: Oto my wychoitżlmy precz* 
a ty królu połóż potrawy, y nalóy 
wina: a zatok ni drzwi, y zapie- 
ezętoy sygnetem twoim: 

11. A gdy wnidźiesz rano, ieślł 
nie naydźiesz że wszytko Bel po- 
iadł, śmiercią pomrzemy, abo więc 
Daniel, który kłamał przeciwko 


12. A niedbali bo byli uczyni¬ 
li taiemne weszćie pod stołem, y 
przez nie zawżdy wchodzili, a 
ono pożerali. 

13. Stało się tedy gdy oni wy¬ 
szli, król postawił potrawy przed 
Belem: Daniel roskazał sługom 
swym y przynieśli popiołu, y 
prześiał po wszylkim zborze pr/.ed 
królom: y wyszedszy zamknęli 
drzwi, a zapięczętowawszy sy¬ 
gnetem królewskim, odeszli. 

14. Tedy ministrowie weszli w 
nooy wedlo zwyozaiu swego, y 
żony, y synowie ich: y wszytko 
ziedii y spili. 

15. A król wstał rano, y Da¬ 
niel z nim: 

16. Y rzekł król: Całeli są pie¬ 
częci Dnnieln? który odpowie¬ 
dział: Całe królo. 

17. A zaraz gdy drzwi otwo¬ 
rzył, poyzrzawszy król na stół, 
zawołał głosem wielkim: Wielkii 
iest Belo, a niómasz u ćiebie ża- 
dney zdrady. 

18. Y rozśmiał się Daniel: y 
zadźićrżał króla aby nie wcho¬ 
dził we wnątrz: Y rzókł: Oto 
tło, obacz czyie to są stopy. 

19. Y rzókł król: Widzę stopy 
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mężów, y oiewiast, y dzieci. Y 
rozgniewał się król. 

20. Tedy poyinał njinistry, y 
żony, y syny ich, y ukazali mu 
skryte drzwiozki któremi wcho¬ 
dzili, y ziadali to eo bywało na 
stole. 

21. A tak pomordował ie król, 
y dał Bela w moc Danielowi: któ¬ 
ry go wywrócił y zbór iego. 

22. Y był smok wielki na onym 
mieysou, y obwalili go Babiloń- 
ozycy. 

28. Y rzekł król Danielowi: 0- 
to teraz rzec nie możesz, żeby 
ten nie był Bóg żywiący: Przetóż 
kłaniay się mu. 

24. Ale Daniel rzekł: Panu Bo¬ 
gu memu się kłaniam: bo on iest 
Bóg żywiący, a ten nie iest Bóg 
żywiący. 

25. Ale ty królu day mi moc, a 
zabiię smoka bez miecza y kiła. 
Y rzekł król: Daięć. 

26. Wziął tedy Daniel smoły, 
y sadła, y sierści, y zwarzył ie 
społu: A naczynił sztuk, y dał 
w gębę smokowi, y rospukł się 
smok. Y rzekł: Otokogosćiechwa¬ 
lili. 

27. Co usłyszawszy Babiloń- 
ezycy, rozgniewali się barzo: a 
zebrawszy się na króla r rzekli: 
Król się stał Żydem: Bela zepso- 
wał, smoka zabił, y ministry po¬ 
mordował. 

28. A gdy przyszli do króla, 
rzekli: Wy day nam Daniela: bo 
inaozey, zabiiemy cię, y dómtwóy. 

29. Widząc tedy król że gwał¬ 
townie nań nalegali: gwałtem 
przymuszony, wydał im Daniela. 

80. Którzy go wrzucili w dół 
lwi, y był tam przez sześć dni. 

81. A w dole było lwów śiedm, 
y dawano im na każdy dzień dwo¬ 
ić tlała, y dwie owsy: a na ten 


czas nie dano im, aby pożarli 
Daniela. 

82. A był Habakuk prorok w 
Judzkfey ziemi, a on był uwarzył 
potrawę y nadrobił był cbleba na 
misę, y szedł na pole, aby za¬ 
niósł żeńcom. 

83. Y rzekł Aniół pański do Ha- 
bakuka: Zanieś obiad kt^ry masz, 
do Babilonu Danielowi, który iest 
we lwim dole. 

34. Y rzekł Habakuk: Panie, 
Babilonóm nie widział, a o dole 
nie wiem. 

35. Y uiął go aniół pański ze 
wierzch głowy, a niósł go za 
włos głowy iego, y postawił go 
w Babilonie nad dołem w pędzie 
ducha swego. E%ech. 8. b, 8. 

86. Y zawołał Habakuk, inó-r 
wiąc: Danielu sługo Boży, wę¬ 
żsi obiad któryć Bóg posłał. 

87. Y rzekł Daniel: Wspomnia-i 
łeś na mię Boże, a nieopuśćiłea 
tych którzy ćię miłuią. 

38. Y wstawszy Daniel, iadh 
A aniół pański natychmiast posta¬ 
wił zaśHabakuka namicyscu iego. 

39. Przyszedł tedy król dnia 
śiódmego, aby płakał Daniela: y 
przyszedł do dołu, y weyźrzał 
weń: a oto Daniel śledzący mię¬ 
dzy lwami. 

40. Y zawołał król głosem wiel¬ 
kim rzekąo: Wiclkiś iest Panie 
Boże Danielów. Y wyciągnął go 
z dołu lwiego. 

41. A one którzy byli przyczy¬ 
ną zatracenia iego, wrzucił w 
dół, y pożarci są we mgnieniu 
oka przed nim. 

42. Tedf król rzćkł: wszyscy 
mieszkaiąoy po wszey ziemi niech 
się boią Boga Danielowego: bo 
on iest zbawiciel, czyniący zna¬ 
ki y cuda na ziemi: który wyba¬ 
wił Daniela z dołn lwiego. 

PRO- 
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Ozem wykłada się 9 zbawióiel. Ten strofuie wazytkie pokolenia 
Żydowskie z bałwochwalstwa iż Bogi pogańskie chwalili 9 y upomina 
aby się ku swemu Bogu nawrócili . Ten test pierwszy ze dwanaście 
proroków mnieyszych 9 z których wszytkich Żydzi iedne księgi czy¬ 
nią. A ci nieprzeto mnieyszemi są nazwani 9 żeby byli podleyszy 
niili oni więtszy , ale iż mniey y krócey pisali. Był ten Ozeasz o 
tychże czaśiech kiedy y Izaiasz 9 Ioel 9 Abdiasz 9 Am os 9 Ionas 9 y 
Micheas , bo 6i wszyscy mało nie iednegoż czasu prorokowali* 


ROZDZIAŁ I. 

Z roskazania Boskiego poiął 
sobie Ozeasz Prorok za żonę nie¬ 
wiastę nierządną , y miał z nią 
dzieci . Co też to znaczyło 9 y o 
iednym ustawionym Pasterzu . 

I. Słowo Pańskie które się stało 
do Ozee syna Beeri, za dni Ozya- 
sza, Ioathana, Achaza, Ezechia¬ 
sza królów Judzkich, a za dni le- 
roboama syna loas, króla Izrael* 

2. Początek mówienia Pann w 
Ozee 2 y rzekł Pan do Ozee: Idź, 
poymi sobie żonę wszetecznicę, a 
spłodź sobie syny wszeteczne: bo 
cudzołożąo cudzołożyć będzie zie¬ 
mia od Pana. 

3* T szedł, a poiął Gomer oór- 
% kę Debelaim: y poczęła y poro¬ 
dziła mn syna* 

4* T rzekł Pan do niego: Na- 
mów imię lego lezrahel: bo iescze 
mało a nawiedzę krew lezrahel 
nad domem leho, y uczynię że u- 
etanie królestwo domu Izraelskiego. 


5. A dnia onego złamię łnk I- 
zraelów w dolinie lezrahel. 

6. A poczęła iesoze y porodzi¬ 
ła córkę. Y rzókł mn: Nazów 
imię ićy, Bez miłosierdzia: bonie 
przydam więcóy smiłowaó się nad 
domem Izraelskim, ale zapomnie¬ 
niem zapomnię ich* 

7. A nad domem Inda smiłolę 
się, y zbawię ich w Pann Boga 
Ich: a nie zbawię ich przez łnk, 
y przez miecz, y przez woynę, 
y przez konie, y przez iezdne. 

8* Y osławiła tę która była be* 
miłosierdzia: y poczęła, a poro¬ 
dziła syna. 

9. Y rzekł: Nazów imię iego: 
Nie lad móy: bosćie wy nie lad 
móy, y ia nie będę waszym. 

10. Y będźie lic;'.ba synów I- 
zraelskioh tako piasek morski, 
Ytóry iest bez miary, a poliozon 
nie będzie* Rzym 9. f. 96. i. 
Pet . f. 

11. A będźie na mieyson gdzie 
im rzćką: Nie lud móy wy: rzeką 
im: Synowie Boga żywiącego. 
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12. Y zgromadzą się synowie 
Judzcy, y synowie Izraelscy po¬ 
społu: a postanowią sobie głowę 
iednę, y wynidą z ziemie: bo 
wielki dzień Izraela* 

ROZDZIAŁ U. 

Przywodzi ku pokucie lud I- 
zraeliki, a tym którzyby się na¬ 
wrócili obiecuie pociechę , na ko¬ 
niec o nowym ludzie mottu 

1. iWiówńie braćióy waszey: Lud 
móy: a śiestrze waszey: Miłosier¬ 
dzia dostąpiła. 

2. Sądźcie matkę waszę, sądź- 
óie: bo ona nie żona moia, y ia j 
nie mąż iey, niecb oddymię wsze- | 
teczeństwa swe od oblicza swego, 
y oudzołostwa swe zpośrzód pier¬ 
si swoich. 

3. Abycb iey snadź nie zewlókł 
nago, a nie postawił iey wedle 
dnia narodzenia iey: y uczynił 
lą iako pustynią, y postawił ią 
lako ziemię bezdrożną, a umo¬ 
rzył ią pragnieniem. 

4. Y nad synmi teź idy nie smi- 
łuię się: bo synowie wszeteozeń- 
stwa są. 

5. Bo wszeteozeństwa płodziła 
matka ich, wstydziła się która ie 
poczęła: bo mówiła: Póydę za 
miłośnikami moimi, którzy mi da- 
waią chleb, y wodę moię, weł¬ 
nę moię, y len móy, oliwę moię 
y napóy móy. 

6. Przetóż oto ia zagrodzę dro¬ 
gę twoię cierniem, a zagrodzę ią 
parkanem, y ścieżek swych nie 
znaydźie. 

7. Y póydźie za miłośniki swy¬ 
mi , a nie dogoni ich: y szukać 
ich będzie, a nie naydźie. Y rze¬ 
cze: Póydę y wrócę się do męża 
mego pierwszego, bo mi lepióy 
było na on ozas, niźli teraz. 


8. A ona nie wiedziała żem ia 
iey dał zboże, y wino, y oliwę, 
y srebra namnożyłem iey, y zło¬ 
ta, które obróci liii na Baala. 

9. Przeto wrócę się a zabiorę 
zboże moie czasu swego, y wi¬ 
no moie czasu swego: y wyzwo¬ 
lę wełnę moię, y len móy, która 
okrywały sromotę iey. 

10. A teraz odkryię głupstwo 
iey przed oczyma miłośników iey: 
a mąż nie wydrze iey z ręki rooiey: 

11. Y uczynię że ustanie wszel¬ 
kie wesele iey, uroczyste święto 
ióy, nów iey, Sobota iey, y wszy t— 
kie święte czasy ióy. 

12. Y zepsuję winnice ióy, y fi¬ 
gi ióy: o których mówiła: Moie 
to zapłaty, które mi dali miłośni¬ 
cy moi: y uczynię ią lasem, y 
będzie ią ieść zwierz polny. 

13. Y nawiedzę nad nią dni Ba- 
alim, którym kadzidła zapalała, 
y stroiła się nausznicą swą, y 
kleynotami swymi, chodziła za 
miłośniki swymi, a mnie zapo¬ 
mniała, mówi Pan. 

14. Przetóż oto la łudzić nią 
będę, y zawiodę ią na pusezą: y 
będę mówił do seroa iey. 

15. Y dam ióy winogrodniki ióy 
z tegoż mieysca, y dolinę Achor 
ku otworzeniu nadźieie: y bę¬ 
dzie tam śpiówać wedle dni mło¬ 
dość! swóy, y wedlo dni wyszćia 
swego z ziemie Kgyptskióy. 

16. Y będzie dnia onego mówi 
Pan: Będzie mię zwała: Mąż móy, 
a nie nazowie mię więoóy Baal. 

17. Y odeymę imiona Baalin 
z ust ióy, y więoóy wspominać 
nie będzie imięnia ich. 

18. Y postawię z nimi przymie¬ 
rze dnia onego, ze źwiórzem pol¬ 
nym, y z ptastwem powietrznym, 
y, z płazem ziemskim: a łuk y 
miecz, y weynę wygładzę z zie¬ 
mie: y dam im spaś bsspieeznie. 
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19. T poślubię ćłę sobie na wie¬ 
ki* o poślubię cię sobie w spra¬ 
wiedliwości, y w sądzie y w mi¬ 
łosierdziu, a wlitośćiach. 

20. Y poślubię cię sobie w wie¬ 
rze: a poznasz żem ia Pan. 

21. Y będzie dnia onego: wy¬ 
słucham, mówi Pan, wysłuoham 
niebios, a one wysłochalą ziemię. 

22. A ziemia wysłucha psze- 
nioe, y wino, y oliwę: a te wy- 
aluohaią lezrahela. 

23. Y pośieie ią sobie w ziemi, 
y smiłuie się nad tą która była 
bez miłosierdzia. 

24. Y rzekę nie ludowi memu: 
Lud móy iesteś ty: a on rzeoze: 
Bóg móy iesteś ty. Rom. 9 . f. 26 . 
i. Pet. 2. b. iO. 

ROZDZIAŁ III. 

O opuszczeniu Żydów y y oeze - 
kaw a ni u Mesyasza } y o nawró¬ 
ceniu k niemu w ostateczne dni. 

V 

1. m Rzekł Pan do mnie: Iescze 
Idź, a miłuy niewiastę umiłowa¬ 
ną Przyiaćielowi, a cudzołożnicę: 
lako miłuio Pan syny Izraelowe, 
a oni patrzą na cudze, a miłuią 
skórki iagód winnych. 

2. Y wykopałem ią sobie za pię¬ 
tnaście srebrników, y za korzeo 
tęczroienia, y za pół korca ięcz- 
mienia. 

3. Y rzekłem do nióy: Przez 
wiole dni będziesz mię czokała, 
nie będziesz nierządu patrzała, 
ani będziesz z mężem: ale y ia 
ńiebie czekać będę. 

4. Bo przez wiele dni będą śie- 
dźiec synowie Izraelowi bez kró¬ 
la, y bez kśiążęćia, y bez ofia¬ 
ry, y bez ołtarza, y bez Ephod, 
y bez Theraphim. 

5. A połym nawrócą się syno¬ 
wie Izraelowi, y szukać będą Pa- 


j na Boga swego, y Dawida króla 
swego: y będą się lękać na Pana, 
y na dobro lego, na ostatku dni. 
Rzęch. 84. f. 28. 

ROZDZIAŁ IV. 

Wylicza wiele złości Izraelitów. 

I. ^Łuohayćie słowa Pańskiego 
synowie Izraelowi: bo sąd Panu, 
z obywatelmi ziemio: abowiem 
liemasz prawdy, y nie masz mi- 
łośierdźia, y nie masz znaiomośći 
Boga na ziemi. 

2. Złorzeczenstwo, y kłamstwo, 
y mężobóystwo, y kradźiestwo, 
y cudzołóstwo wylało z brzegów, 
a krew się krwie dotknęła. 

3. Dla togo płakać będzie zie¬ 
mia, y zachorzeie każdy który 
mioszka na oićy, ze żwićrzem pol¬ 
nym y z ptastwem powietrznym: 
lecz y ryby morskie zbiorą się. 

4. Wszakóż żaden niech nie 
sądzi, y nieoh nie będzie strofo¬ 
wać mąż: bo lud twóy iako ći 
którzy się sprzećiwlaią kapłanowi. 

5. Y upadniesz dżiśia, y upa¬ 
dnie też prorok z tobą: w nocy 
kazałem milczćć matoe twoićy. 

6. Umilknął lud móy, że nie 
miał umiejętności: iżos ty odrzu- 
ćił umiejętności, odrzucę ćię, a- 
byś mi w kapłaństwie nie służył: 
a zapomniałeś zakonu Boga twe¬ 
go, zapomnlę y ia synów twoich. 

* 7. Wedle mnóstwa ioh, tak 

zgrzćszyli przećiwko mnie: sła¬ 
wę ich w sromotę odmienię. 

8. Grzechy ludu mego ieść bę¬ 
dą, a do nieprawość! ioh, pod- 
nośić będą dusze ioh. 

9. Y będzie iako lud, tak ka¬ 
płan: a nawiedzę na nim drogi le¬ 
go, y myśli iego oddam mu. I- 
sai. 24. a. 2. 

10. Y będą ieść, a nie naiedzą 
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się: nierząd płodzili, o nie prze- 
stali: bo opuśćili Pana, w tym że 
nie strzegli. 

11. Wszeteczeństwo, a wino, y 
piiaństwo odeymuią serce. 

12. Lad móy pytał się drewna 
awego, akiy iego opowiadał ma: 
bo daoh wszeteczeństw zwiódł 
ie, y wszeteozeństwo płodzili od 
Boga swego. 

13. Na wićrzchaoh gór ofiaro¬ 
wali, a na pagórkach zapalili ka¬ 
dzenie pod dębem, y topolą, y 
terebintem, bo dobry był ćieó ie¬ 
go: przeto będą rozpustne córki 
wasze, y oblubienice wasze cu¬ 
dzołożnice będą. 

14. Nie nawiedzę oórek waszych 
gdy nierząd płodzić będą, ani o- 
bldbienio waszyoh gdy cudzoło¬ 
żyć będą: bo sami z nierządnica¬ 
mi obcowali, y z niewieśóiucha- 
mi ofiarowali, a lud nierozumie- 
lący karan będzie. 

15. Ieśli nierząd płodzisz ty 
Izraelu, niech wżdy nie występn¬ 
ie Juda: a nie wchodźcie w Gal- 
gala, a nie wstępuyćie do Be- 
thawen, ani przysięgayćie, Ży¬ 
wię Pan. 

16. Bo iako krowa gżąca się 
wystąpił Izrael: teraz będzie ie 
Pan pasł iako baranka na prze- 
atrzenstwie. 

17. Uozesnik bałwanów Ephra- 
lm, zaniechay go. 

18. Odłączona iest uczta ich, 
nierządem nierząd płodzili, umi¬ 
łowali przynosić sromotę obroni- 
ćiele iey. 

19. Związał go duch na skrzy¬ 
dłach swoich, a zawstydzeni bę¬ 
dą od ofiar swoich. 


ROZDZIAŁ V. 

Pogróżka Boga przeciwko kitę- 
dzóm zwodiicielom, y ludu zwie¬ 
dzionemu, a ze daremnie ten 
ludzkiey pomocy tzuka, kogo Big 
opusćił. 

l.^Łuchayóie tego kapłani, a 
pilonyćie domie Izraelski, y do¬ 
mie królewski słuchayćie: bo wam 
sąd iest, Iżesćie się stali sidłem 
strażóy, a siecią roztoczoną na 
Thabor. 

2. A ofiary potłoczyliśćie wgłę¬ 
bią: a ia nauczyciel ich wszytkłch. 

3. la znam Ephraima, Izrael 
też nie skrył się przedemną: bo 
teraz nierząd płodził Ephraim, 
splugawił się Izrael. 

4. Nie udadzą myśli swoich że¬ 
by się nawrócili do Boga swego: 
bo duch wszeteczeństw wposrzod- 
ku ich. a Pana nie poznali. 

5. Y odpowie hardość Izraelo- 
wa przed oczyma iego, a Izrael 
y Ephraim upadną w nieprawości 
swoiey: upadnie też y Juda z nimi. 

6. Z trzodami swemi y z by¬ 
dłem swym póydą szukać Pana, 
a nieznaydą: odstąpił od nieb. 

7. Przeciw Panu wystąpili, że 
synów cudzyoh napłodźili: teraz 
pożrze ie mieśiąo z częściami ich. 

8. Trąbóie w trąbę wOabaa, 
w trąbę w Rama: krzyczóie w Be* 
thawen, za tobą Beniaminie. 

9. Ephraim w spustoszeniu bę¬ 
dzie w dzień strofowania: między 
pokoleńmi lzraelowemi ukazałem 
wiarę. 

10. Stały kśiążęta Judzkie iako 
przenoszący granicę: wyleię na 
nie iako wodę gniew móy. 

11. Potwarz cierpiący ieat K- 
phraim przekonany sądem: iż po¬ 
czął chodzić za smrody. 

12. A ia iako mól Ephraimowi, 

a ia- 
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a iako spróchnienie daniowi Judz¬ 
kiemu. 

13. V uyźrzał Ephraim mdłość 
swoię, a Juda związkę swoię: y 
poszedł Ephraim do Assur, y po- 
słał do króla Mściciela: a on nie 
będzie mógł uleczyć was, ani 
będzie mógł rozwiązać z was zwią¬ 
zek. 

14. Bo ia iako lwica Ephraimo- 
wi, a iako sczenię lwie domowi 
Jada: ia, ia porwę y póydę: we¬ 
zmę, a niemasz ktoby wydarł. 

15. Idąc wrócę się na mieysoe 
moie, aż ustaniecie, a szukać bę- 
dźiećie oblicza mego. 

ROZDZIAŁ VI. 

Nawróciwszy się lud ku Boyu, 
% wielkim dufaniem obiecuią so¬ 
bie zbawienie, że Pan więcey 
chce miłosierdzia, niili ofiar, a 
że od kapłanów poszła niepra¬ 
wość . 

,w Utrapieniu swym rano 
wstaną do mnie, mówiąo: Ródź¬ 
cie, a nawróćmy się do Pana: 

2. Bo on poimał, y uleczy nas: 
ubiie, a uzdrowi nas. 

3. Ożywi nas po dwu dniu: 
dnia trzeciego wzbudzi nas, y 
żyć będźiem przed obliczem iego. 
Poznamy, a będźiem naszladować 
abyśmy poznali Pana: iako zorza 
zgotowane iest wyszeie iego: y 
przydźie nam iako descz rany y 
pozdny ziemi. i. Cor. 15. a. i. 

4. Co uczynię tobie Ephraimie? 
co uczynię tobie Juda? miłosier¬ 
dzie wasze iako obłok poranny, 
a iako rosa rano przemiiaiąca. 

5. Dla tego heblowałem przez 
proroki, pobiłem ie słowy ust mo¬ 
ich: a sądy twoie tako światłość 
wynidą. 

6. Bom miłosierdzia żądał, a 


nie ol!*ry, a znaiomośói Bożey 
więcćy niż eałopalenia. i. Król. 
Id. c. 22. Eccles. 4. d. i7. Matłh. 
9. 6. 19. y 12. a. 7. 

7. Ale oni iako Adam przestą¬ 
pili przymierze, tam wykroczyli 
przeciwko mnie. 

8. Galaad miasto dźiałaiąoyofr 
bałwana podchwycone dla krwie. 

9. A iako gardła mężów roz- 
bóyników, uczesnik kapłanów, oa 
drodze zabiiaiących idące z 8y- 
chem: bo niecnotę działali. 

10. W domu Izraelowym wi-< 
działem rzeoz straszną: tam wsze- 
teo/eństwa Bphraim, zmazał się 
Izrael. 

11. Ale y Judo połóż sobie żni¬ 
wo, gdy nawrócę poymanie ludu 
moiego. 


ROZDZIAŁ VII. 

Jako się okryła złość Ephrai- 
mowa , y Samariyska, ani się na¬ 
wrócili ku Bogu, ani go szukali, 
a dla tego pomstę na nie wydaie. 

l.Goym ohćiał zleczyó Izrae¬ 
la, odkryła się nieprawość Ephra- 
im, y złość Samariiey, bo działa¬ 
li kłamstwo: y złodźiey wszedł 
odźieraiąo, łotrzyk na dworze. 

2. A żeby snadź nie mówili w 
seroach swych, żeia poranię każ¬ 
dą złość ioh, teraz ogarnęły ie 
wynalaski ioh, działy się przed 
obliozem moim* 

3. Złością swą uweselali kró¬ 
la: a kłnmstwy swymi książęta. 

4. Wszyscy cudzołożący iako 
piec rospalony od piekarza: u- 
spokoiło się na mały czas miasto 
od zamieszania kwasu, ażby się 
zakwasiło wszytko: 

5. Dźien króla naszego: poczę¬ 
ły książęta szaleć od wina: wy¬ 
ciągnął rękę swą z szyderzmi. 

6 . 
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6. Bo przyłożyli iako pleo serce 
swe, gdy na nie oaynił zasadzki* 
całą noo spał piccaąoy ie, rano 
sam zapalony, lako ogień płomie¬ 
nisty, 

7. Wszysoy rozgrzali się iako 
piec, a pożarli sędzię swe: wszy¬ 
soy królowie ich upadli: nióraasz 
między nimi wołaiąoego do mnie. 

8. Rphraim ten się z narodami 
mieszał: Rphraim stał się podpłó- 
mykiem, którego nie przewracaią. 

9. ledli cudzy siłę iego, a on 
sio wiedział: ale y szedźiwośó 
wystąpiła nań, a on nie wiedział. 

10. T zniżona będzie pyoha 
Izraelowa przed obliczem iego* 
a nie wrócili się do Pana Boga 
swego, y nie szukali go w tym 
wszytkim: 

11. V stał się Rphraim iako go¬ 
łębica zwiedziona niemaiąca ser¬ 
ca; Egyptu przyzywali, do As- 
syriyczyków szli, 

12. A gdy póydą, zastawię na 
nie sieó moię; iako ptaka powie¬ 
trznego potargnę ie, skarżę ie 
według słuohania zgromadzenia 
Ich. 

18. Biada im że odstąpili ode- 
mniei spustoszeni będą, bo wy¬ 
stąpili przeciw mnie: a lam ie od¬ 
kupił: a oni mówili przeciwko 
mnie kłamstwo. 

14. A nie wołali do mnie z ser¬ 
ca swego: ale wyli w łożnicach 
swoich: nad pszenicą y winem 
przeżuwali, odstąpili odemnie. 

15. A lam ie nauczył, y zma- 
cniałem ramiona ich: a przeóiw 
mnie złośó myślili. 

16. Wróóilt się aby byli bez 
larzma: stali się iako łuk zdradli¬ 
wy: y upadną od mieoza książę¬ 
ta lob, dla zapalozywośći ięzyka 
swego, 

17. To pośroiowisko ioh w zio- 
mi Kgyptukiey, 


ROZDZIAŁ VIII. 

Opowiada że Sam ary a miała 
bydi skażona y % cielcem stro- 
im od Nabuchodonozora dla bał¬ 
wochwalstwa , że też y miasta 
Judzkie miały bydi wypalone , 

Gardle twoim nieoh bę¬ 
dzie trąba, iako orzeł na dóm Pań¬ 
ski: dla tego że przestąpili przy¬ 
mierze moie, a zakon móy zgwał¬ 
cili. 

2. Moie wzywaó będą: Beże 
móy poznaliśmy ćię Izrael. 

8. Porzucił Izrael dobro, nie— 
przyiaćiel go przeszladować bę¬ 
dzie. 

4. Oni królowali a nie zemnle: 
kśiążęty byli, a nio znalem: ze 
srebra swego, y ze złola swego 
naczynili sobie bałwanów, aby 
zaginęli. 

5. Porzucon ic«t ółcleo twóy, 
Samaria: rozgniewała się znpal- 
czywośó moia na nic, a dokądże 
nio będą mogli bydź oczyśćieni? 

6. Bo y ten lent z Izraela: rze¬ 
mieślnik uczynił ji, a nio test Bo¬ 
giem: bo wpaięo/.e siatki obróci 
się cielec Samariyski. 

7. Bo wiatr śiaś będą, a wi- 
oher pożną: źdźbła stoiąoego nló- 
masz w nim, urodzay nio uczyni 
mąki: a iesli uczyni, cudzy ią 
siedzą. 

8. Pożart iest Izrael: teraz się 
stał między narody lako naczynie 
plugawe. 

9. Bo oni zaszli do Assur, ośicł 
dziki osobny sobie: Rphraim dary 
dali miłośnikom, 

10. Ale y ehoó nayreem naięli 
narody, teraz zbiorę ie, a odpn- 
ozyną trochę od brzemienia kró¬ 
lewskiego y książąt. 

U* Bo namnożył Rphraim oł- 

ta- 
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tarzów ko grzószenla: stały mu 
się ołtarze aa grzćoh. 

12. Napiszę ma rozliczne pra¬ 
wa mole, któro były pooaytano 
lako obce. 

13. Ofiary przynosić będą, bę¬ 
dą ofiarować mięso, y leść, a Pao 
nie prziymie iob, teras wspomni 
aa nieprawość! ich, y nawiedź! 
grzćchy ich: oni się do Kgyptn 
wrócą. 

14. Y zapomniał Izrael stwo- 
rzyćiela swego, a nabudował zbo¬ 
rów, y Jndas tćż namnożył miast 
obronnych: y pasczę ogień na 
miasta lego, y pożrze domy lego. 

ROZDZIAŁ IX. 

Pan obiecuie na Izraela dla 
lego grzechów przepuścić głód y 
niewolą 9 a że mu nie będą wdzię¬ 
czne iego ofiary, a iż w grze¬ 
chach trwaią 3 na wieki będą od¬ 
rzucone od Boga , 

1.-Nie wesel się Izraela, nio 
radny się inko fiarodowie: boś 
wszeteczeństwo płodził od Boga 
fwego, rozmiłowałeś się datku 
nad wszytkie boiowiskapszenioe. 

2. Bojowisko y prasa nie bę¬ 
dzie karmiła iob, y wino omyli ich. 

3. Nie będą mieszkać w ziemi 
Panskićy: wrócił się Ephraim do 
Kgypta, a w Assyriiey iadł nie¬ 
czyste rzeczy. 

4. Nie będą ofiarować Pana wi¬ 
na, y nie spodobaią się mut o- 
11 ary iob iako ehlób płaoząoyeb. 
Wszyscy którzy ji ieść będą, zma- 
&ą się: bo ohleb iob doszy ioh, nie 
wnidźie do doma Pnnskiogo. 

5. Cóż będźiećic czynić w dzień 
uroczysty, w dzień święta Pań¬ 
skiego? 

6. Bo oto poszli dla spustosze¬ 
nia; Egypt ie zgromadź!, Mem¬ 


phis ie pogrzebie: pożądane śró- 
bro ich pokrzywa odźiedźiezy^ 
łopian w przybytkach ioh. 

7. Przyszły dni nawiódzenla, 
przyszły doi oddania: znayćio U 
araela głupiego proroka, szalo¬ 
nego męża doehownego, dla mnó¬ 
stwa nieprawości twóy, y dla 
mnóstwa szaleństwa. 

8* Stróż Bpbraim a Bogiem mo¬ 
imi prorok śidłem upadku stał się 
po wszech drogach iego, szaleń- 
stwo w domu Boga lego. 

9. Głęboko zgrzeszyli iako za 
dni Gabaa: wspomni na niepra¬ 
wość ich, y nawiódźi grzćohy ioh. 
Judic. 19. f. M. 

10. lako iagody winne w pu¬ 
styni nalazłem Izraela: iako pićr- 
wszy owoc drzewa figowego, na 
wierzohn ićy uyźrzałem oyce ichi 
a oni weszli do Beclpbcgor, y 
odłączyli się do sromoty, y stali 
się obrzydłymi iako to oo miłowali. 

11. Ephraim iako ptak uleóiał, 
sława ioh od porodzenia, y od 
żywota, y od poozęćia. 

12. A choćby wychowali syny 
swoie, uczyni ie bez dźieći mię¬ 
dzy ludźmi: leoz y biada im, gdy 
odstąpię od niob, 

13. Ephraim, lakom widział, 
był Tyr założony na piękności: a 
Ephraim będźie wywodzić na za¬ 
bita nio syny swe. 

14. Day im Panie, Cóż im dasz f 
Day im żywot bez dźieći, a pier- 
śi suche, 

15. Wszytkie złośći ich w Gal- 
gai, bom iob tam nienawidźiał: 
dla złośći wynalazek ioh z domu 
mego wyrzucę ie: nie przydam 
iob więoey miłować, wszytkie 
książęta ich odstępuiący. i. Król , 
8. a • 6 . 


16. Porażon iest Ephraim, ko¬ 
rzeń ioh usechl; owocu nie uozy- 

ni,, 


Digitized by 


Google 


1174 


Rond* Ł 


PEOUOCTWO 


Rozd. XL 


nią* A ohoćby Brodzili, wybiię 
parniIsze żywota ich. 

17. Odrzuć! ie Bóg móy, bo 
go niesłuohali: y będą tułakami 
między narody. 

ROZDZIAŁ 2L 

Dla bałwochwalstwa Izrael dan 
w niewolą Assyriyczykom , a ie - 
i/t #tf nte nawrócą oznaymuie 
eo irji złego podka. 

1. Inne drzewo gałęźiste I- 

nrael, owoc zrównał się z nim: 
według mnóstwa owoou swego 
namnożył ołtarzów: według obfi¬ 
tość! ziemie swey, obfitował w 
bałwanieoh. 

2. Rozdzieliło się serce ich, 
teraz zginą: on połamie bałwa¬ 
ny ioh, spustoszy ołtarze ich. 

3. Bo teraz rzekną: Niemamy 
króla: bo się nie boiemy Pana: a 
król eo nam uczyni? 

4. Mówcie słowa widzenia nie- 
pożytecznego, a postanowicie przy¬ 
mierze: y zrodzi się iako gorzkość 
sąd na zagoniech polnych. 

6. Krowy Bethawen chwalili o- 
bywatele Samariysoy: bo płakał 
nad nim lud iego, y zborowi słu¬ 
dzy iego, nad nim radowali się 
b sławy iego, iż się wyprowadzi¬ 
ła od niego. 

6. Ab o wiem y on do Assur za- 
niesion iest za dar królowi Mści¬ 
cielowi zelży wośó Ephraima poi- 
ma, a zawstydzon będzie Izrael 
w swey wolćy. 

7. Uczyniła Samaria że przy¬ 
szedł król iey iako piana na wićrz- 
chu wody. 

8. Y będą wytracono wyżyny 
bałwana, grzóoh Izraelski: łopian 
y oset wyroście na ioh ołtarzach: 
y rzeką górom: Przykryićie nas: 
a pagórkom, Upadnićie na nas. 


9. Odedni Gabaa zgrzćszył 1- 
zrael, tam stali: nie zachwyci ioh 
w Gabaa bitwa przeciw synom 
nieprawości, lsai. 2. d. 19. Luc< 
23 . e. 30. Apoc . 6. d. 18• Jw** 
dic. i. e. 19. f. 28. 

10. Według chuci moiey ska¬ 
rżę ie: zbiorą się na nie narodo- 
wie, gdy będą karani dla dwu 
nieprawości swoich* 

U. Ephraim iałowica nauczona 
kochać się w młóceniu: y ia prze¬ 
szedłem po cudnośći szyie idy: 
wśiędę na Ephraim, będzie orał 
Judas, bronować sobie będzie za-' 
gony lakob. 

12. Sieyćie sobie ku sprawie¬ 
dliwości, a żnićie do ust miłosier¬ 
dzia, odnówcie sobie nowinę, a 
czas szukać Pana, gdv przydźie 
który was będzie nczył sprawie¬ 
dliwości. Jerem. 4. a. 23. 

13. Oraliście niezbożność, żę¬ 
liście nieprawość, iedliśćie owoc 
kłamstwa: iżeś ufał w drogach 
twoich, w mnóstwie mocarzów 
twoich. 

14. Powstanie rozruch między 
ludem twym, a wszytkie zamki twe 
zburzone będą, iako zburzon iest 
Salmana od domu onego który o- 
sądźił Baala w dzień bitwy, matkę 
o syny rostrąćiwszy. Jud . 8. c. 12. 

15. Tak wam uczynił Bethel, 
dla złośći niocnot waszych* 

ROZDZIAŁ XL 

Pan Bóg przypomina dobro-' 
dzieystwa swe } a karze niewdzię¬ 
czność ludu swego. 

1.1-Ako zaranie przeminęło, prze¬ 
minął król Izraelski. Bo Izrael 
pacholę, y umiłowałem go, z E- 
gyptu wezwałem syna mego* 

2. Wyzwali ie, tak poszli od 

obli- 
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eblioza loh: Baalim ofiarowali, a 
bałwanom ofiary czynili. 

3. A ia iako piasta n Ephraim 
nosiłem ie na ramionach, swoich, 
a nie wiedzieli żem ie leczył. 

4. Powrozami Adamowemi po- 
ńiągnę ie, związkami miłości: y 
będę im iako podnoszący iarzmo 
na czeluść! ich: y skłoniłem się 
do niego aby iadł. 

5. Nic wróci się do ziemie E- 
gyptskićy, a sam Assur król iego: 
bo się nicchóieli nawrócić. 

6. Począł miecz w mieśóieoh 
iego, y strawi wybrane iego, y 
poić głowy ich. 

7. A lud móy będzie zawieszo¬ 
ny do nawrócenia mego: ale iarz¬ 
mo będzie na nie pospołu włożo¬ 
ne, które nie będzie odięte. 

8. lakóż ćię podam Kphraimie, 
obronię ćię Izraelu ? iako ćię dam 
by Adamę, położę ćię iako Se- 

<#boim? Nawróciło się we mnie 
serce moie, zaraz wzruszyła się 
żałość moia. 

9. Nie uczynię zapalozywośći 
gniewu mego: nie wrócę się abym 
zagubił Ephraim: bom iaBóg a nie 
człowiek: wpośrzodkuciebie świę¬ 
ty, a nie wnidę do miasta. 

10. Za Panem ohodźić będą, 
iako lew zaryczy: bo on ryczeć bę¬ 
dzie, y zlękną się synowie morza. 

11. Y ulecą iako ptak z Egyptu, 
a iako gołębica z ziemie Assyriy- 
akićy: y posadzę ie wdomiechioh, 
mówi Pan. 

12. Ogarnął mię zaprzeniem 
Epbraim, a zdradą dóm Izraelski: 
lecz Judas świadek zstąpił z Bo¬ 
giem, y z świętymi wierny. 


ROZDZIAŁ XII. 

Opisuie pomstę Izraelowi, 
wspomina dobrodiieystira Pań¬ 
skie, które czynił Jakobowi, wzy¬ 
wanie ludu przez Proroki, a ga¬ 
ni bałwochwalstwo w Oalaad . 

1. lEphraim pasie wiatr, chodzi 
za gorąeem: oały dzień kłamstwa 
y spustoszenie mnoży, a przymie¬ 
rze z Assyriy czy kami stanowił, 
y oliwę do Kgyptu woził. 

2. A tak prawo Pańskie z Judą 
y nawiedzenie nad Jakubem, we¬ 
dług dróg iego, y według wy¬ 
nalazek iego odda mu. 

3. W żywocie podchwycił bra^ 
ta swego, a mocą swą zdarzyło 
mu się z Aniołem. Gen. 25. d. 25. 
Gen. 32. f. 36. 

4. Y przemógł Anioła, y był 
pośilon: płakał, y prosił go: w 
Bethelu znalazł go, a tam mówił 
z nami. 

5. A Pan Bóg zastępów, Pan 
pamiątka iego. 

6. A ty nawróóisz się do Boga 
twego: miłosierdzia y sądu prze-* 
strzegay, a misy nadzielę w Boga 
twoim z&wżdy. 

7. Cban&an, w ręce iego szala 
zdradliwa, pot warz umiłował. 

8. Yrzekł Ephraim: Wszakżem 
się zbogaćił, na lazłem bałwan 
sobie: wszytkie prace moie nie- 
naydą mi nieprawości którąm zgrze<* 
szył. 

9. A ia Pan Bóg twóy z ziemie 
Egyptskiey, iesoze ćię posadzę w 
namiećieoh, iako za dni uroozy-. 
stego święta. 

10. Y mówiłem do proroków,' 
iam też widzenie rozmnożył y 
w ręoe proroków testem przypo- 
doban. 

11. Ieśii Galaad bałwan, tedyó 
próżno byli wGalgalu wołyofl - 

r^u 
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ruiąoy: ko y ołtarze ioh isko sto¬ 
gi na zagonieoh polnych. 

12. Uciókł Jakob do krainy 8y- 

rlysklćy, y służył Izrael dla żo¬ 
ny, y dla żony strzegł. Gen . 98. 
4t» fi. f 

13. A przez proroka wywiódł 
Pan Izraela z Egyptn : y przez 
proroka zaebowan iest. Rxod* i4. 
e. fi. ff. 

14. Ku gniewa mię pobudził 
Ephraim gorzkośćiami swemi: a 
krew lego przydźie nań, y zhan- 
kienie swoie odda mu Psu iego. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Oznaymuie bałwochwalstwa 
Kphraimowe , y karania za nie 9 
na końcu o skażeniu śmiercipie- 
kielney znad daie. 

,.G„, mówił Ephraim, strach 
padł na Izraelat y zgrzeszył Baa¬ 
lem, y umarł. 

2. A teraz przydali ku grze¬ 
szeniu t y uczynili sobie lióinę ze 
źrebra swego iako podobieństwo 
bałwanów, dzieło rzemieślnicze 
wszytko iest: tym oni mówią: 0- 
fiaruyćie ludzie, kłaaiaiąosię ciel— 
eóm. 

3. Przeto będą iako obłok za¬ 
ranny, y iako rosa rana przecho¬ 
dząca, iako proch od wichru por¬ 
wany z boiowiska, y iako dym 
z dymnika. 

4. A iam Pan Bóg twóy, z zie¬ 
mie Egyptskieyi a Boga oprócz 
mnie nie będziesz znał: y zba¬ 
wiciela niemasz oprocz mnie. J- 
$ai. 49* b. Ii. 

5. lam cię znał na pusczy, w 
ziemi pustey. 

6. Według pastwisk swoich na¬ 
pełnili się, y naiedli się: y pod¬ 
nieśli seroo swoie, y zapomnieli 
mię. 


7. A ia im będę iako Iwioa, ia¬ 
ko ryś na drodze Asayriyskiey. 

8. Zabiegnę im iako niedźwie¬ 
dzica gdy zabiorą dźieći, y ro- 
stargam wnętrza wątroby ich, s 
pożrzę ie tam iako iew, bestyia 
poina rostarga ie. 

9. Zatracenie twoie Izraelu: 
tylko we mnie ratunek twóy. 

10. Gdzież iest król twóyf te¬ 
raz nawięcey niech cię wybawi 
we wszech mieśćiech twoich: y 
sędziowie twoi, o którycheś mó¬ 
wił: Day mi króla y książęta, i. 
Król 8 a. 9. 

11. Damći króla wzapalczywo- 
sói moiey, y wezmę w zagnie¬ 
wania moim. 

12. Zawiązana iest nieprawość 
Ephraim, skryty grzóoh iego. 

13. Boleśći rodzącóy przydąnaii: 
on syn nie mądry: bo teraz nie 
ostoi się w znlsozeniu synów. 

14. Z ręki śmierci wybawię ie, 
od śmierói wykupię ie: będę śroier-to 
óią twoią o śmierci, ukąszeniem 
twoim będę, o piekło: pociecha 
skryła się od oczu moich. 1. Cor. 

15. y. 64. Hebr. 2. d. 14. 

15. Bo on między bracią dzielić 
będzie: przywiedzie wiatr paląoy 
Pan z pusczy przychodzący: y wy¬ 
suszy źrzódła iego, y zagubi 
zdróy iego, a on rozohwyći skarb 
wszego naozynia pożądanego. 
Ezeoh. 19. d , 12. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Upomina Izraela ku nawrót 
ceniu do Boga swego , każe mu, 
ie przywodzi obietnicami wielu 
a obfitych dobrych rzeczy. 

1. X leoh zginie Samaria, iż ku 
gorzkośći pobudziła Boga swego: 
od miecza niech zginą, dźieći ioh 
niech będą roztrącone, a hrze- 
mieuue ioh niech będą rozcięte. 

a. 
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2. Nawróć ałę Izraela do Pana 
Bo/f a swego: boś opadł w nie¬ 
prawości twoiey. 

3. Weźmićie a sobą słowa, a 
nawróćcie się do Pana: y mów¬ 
cie mu: Wszytkę nieprawość odey- 
mi, weemi dobroć: a oddawać 
będziemy eleloe warg: naszych. 

4. Assur nie zbawi nas, na koń 
nie wśiędźiemy, ani więcćy rzc- 
ezemy: Bogowie naszy, uczynki 
rąk naszych: bo się nad tym, któ¬ 
ry u ciebie iest, ośićroćiałym smi- 
łuiesz. 

5. Zieczę rany ich, umiłuię ie 
dobrowolnie: bo się odwróciła aa- 
palczywość moia od niob. 

6. Będę lako rosa, Izrael wy¬ 


pości się lako Lilia, y puśći się 
korzeń lego iako Libanu. 

7. Póydą gałęzie lego, y bę¬ 
dzie iako oliwa chwała lego, a 
wonią lego iako Libanu. 

8. Nawrócą się śledzący pod 
cieniem iego: będą być pszeni¬ 
cą, a pusczą się iako winnica: 
pamiątka irgo iako wino Libańskie. 

9. Kphraim: na co roi więcey 
bałwany? ia wysłucham, y ia go 
naprostuię iako iodłę zieloną, że¬ 
tonie owoc twóy nalazł się. 

10. Kto mądry, a zrozumió to? 
rozumny, a pozna to? bo proste 
drogi Pańskie, a sprawiedliwi bę¬ 
dą nimi chodzili: ale przestępca, 
poupadsią na nich. 


PROROCTWO 


J O E L. 

I()el i rykłada się, poczyń aiący, abo Pan Boy. Ten prorokuie o 
spustoszeniu ziemie Judzkie y czterema plagami, na pomiń aiąe aby 
się ku Panu Boyu nawrócili, y o przyszłym sądzie • Cieszy przy - 
iym przyszciem Messyasza, y zesłaniem Ducha i . 


ROZDZIAŁ I. 

Joel okazuiąc cztery plagi, kto• 
remi miała byd% Judzka ziemia 
skarana , upomina , na więcey 
kapłony ku płaczu, postowi , mo- 
dlitwam, lituiąc też y sam ta¬ 
kiego spustoszenia . 

1. Słowo Pańskie, które się sta¬ 
ło do Joel syna Phatoel. 

2. Słuchayćie tego starcy, a 
biersćie w uszy wszyscy obywa¬ 
tele ziemie: ieśll się to stało za 


dni waszych, abo za dni oyców 
waszych? 

3. O tym synom waszym powia- 
dayćie, a synowie waszy synom 
swoim, y Synowie ieh rodzaiowi 
drugiemu. 

4. Ostatek gąśienice ziadła 
szarańcza, a ostatek szarańozóy, 
ziadł obrząscz, a ostatek ehrzą- 
scza, ziadła rdza. 

5. Ocućcie się pkianl, a płacz- 
ćie, y wyyćie wszyscy którzy pi¬ 
lenie wino z słodkością: bo zgi¬ 
nęło od gęby waazóy. 
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. 6. Abowiem zaród prayóiągnął 
na ziemię moię mocny y nie zli¬ 
czony: zęby lego inko zęby lwie: 
j trzonowe zębyiego, iako soze- 
nięćia lwiego. 

7. Położył winnicę moię spu¬ 
stoszeniem, a ligę moię obło pił s 
obnażaiąo obnażył ie, y porzucił: 
zbielały gałęzi ich. 

8. Narzókay iako panna prze¬ 
pasana worem nad mężem młodo— 
śói ióy. 

9. Zaginęła oblata y mokra o- 
fiara z domu Pańskiego: płakali 
kapłani słudzy Pansoy. 

10. Spustoszona lest kraina, 
smęćiła się ziemia: bo zepsowana 
Jest pszenica, zawstydziło się wi¬ 
no, zemdlała oliwa. 

11. Zawstydzili się oracze, wy¬ 
li winiarze, dla pszenice y ięcz- 
mlenia, y zginęło żniwo polne. 

12. Winnica zawstydziła się, 

m liga zemdlała: iabłka granato¬ 
we, y palma y iabłoń, y wszyt- 
kie drzewa polne poschły: że za¬ 
wstydziło się wesele od synów 
ozłowieczyob. _ 

18. Przepaśóie się, a płaozcie 
kapłani, wyyćie słudzy ołtarzowi: 
wnidżćie, leżcie wworzeoh słu¬ 
dzy Boga mego: bo zginęła z do¬ 
mu Boga waszego obiata, y mo- 
kra ofiara. 

14. Poświęćcie post, zwołaj¬ 
cie gromadę, zbierzcie starce, y 
wszytkie obywatele ziemskie do 
doma Boga waszego, a wołayćie 
do Panat 

15. A, a, a, dniowi: bo blisko 
fest dzień Pański, a iako spusto¬ 
szenie od Wszechmocnego przy- 
dźie. 

16. Izali nie przed oczyma wa- 
szemi żywność zginęła z domu 
Boga naszego, radość y wesele? 

17. Pogniły dobytki w gnoiu 
swoim, obalone są gnmna, poka- 


tono są spiohldrze: bo zawsty¬ 
dzona iest pszenica. 

18. Przeoz wzdycha bydło, ry- 
ozały stada skotu? Że niemałą pa¬ 
stwiska: lecz y trzody owiec wy- 
ginęły. 

19. Ktobie Panie wołać będę: 
bo ogień pożarł ozdobę pnsozćy^ 
a płomień popalił wszytkie drze¬ 
wa polne. 

20. Lecz y bestyie polne iako 
pole pragnące dżdża poglądały do 
ćiebie: bo wysohły źrzódła wo¬ 
dne, a ogień pożarł ozdoby pu- 
sozey. 

ROZDZIAŁ IL 

Każe oznaymió trąbą przyśćie 
nieprzyiaóielskie, y przywodzi 
lud ku pokucie 9 a nawróconym 
wielkie szczęście na wszem obie - 
cnie, 

1 . TT Rąbcie w trąbę na Sionie, 
a krayonćie na górze świętey mo- 
ióy, niech się lękaią wszysoy o- 
bywatele ziemscy: bo przychodź! 
dzień Pański, bo blisko iest 

2. Dzień ciemności, y mroku, 
dzień obłoku y wichru: iako za¬ 
ranie rozćiągnione po górach lud 
wielki a moeny: podobnego ma 
nie było od początku, y nie bę¬ 
dzie po nim, aż do lat rodu y rodu. 

8. Przed obliczem lego ogień 
pożeraiąey, a za nim płomień pa¬ 
lący: iako ogród roskoszny ziemia 
przed nim, a po nim pustynia pu¬ 
sta, y niemasz ktoby uszedł przed 
nim. 

4. lako widzenie koni, widze¬ 
nie ich: a iako iezdni tak pobieżą. 

5. lako grzmot poczwórnych po 
wierzchu gór skakać będą, iako 
szum płomienia ognistego poże- 
raiąoego słomę, iako lud moooy 
zgotowany kn bitwie. 
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6. Przed obliozem iego dręcze¬ 
ni będą narodowie, wszytkie twa¬ 
rzy obrócą się w garniec. 

7. lako mocarze biegać będą: 
iako mężowie waleczni wiazą na 
mar: mężowie drogami swemi 
póydą, a nie ustąpią z ścieżek 
swoich. 

8. Żaden brata swego oieśći- 
śnie, każdy ścieżką swoią póydą, 
ale y okny wypadać będą, a nie 
stłuką się. 

9. Do miasta wnidą, po murze 
biegać będą: na domy wstąpią, 
okny iako złodźićy wlazą. 

10. Przed obliczem iego za¬ 
drżała ziemia, poruszyły się nie¬ 
biosa, słońce y kśiężyo zaćmiły 
się, a gwiazdy zahamowały ja¬ 
sność swoię. Isai. 13. b. 10 . J£- 
%eeh. 32. b. 7. Matth. 24. c. 29. 
Ma**c. 13. c. 24. Luc. 21. e. 26. 

* 11. A Pan dał głos swóy przed 
woyskiem swym, bo wiele barzo 
obozów iego: bo mocne a czy¬ 
niące słowo iego: abowiem wiel¬ 
ki dzień Pański, y straszny ba¬ 
rzo, a kto ji zniesie? ler. 30. b. 
7. Amos. 6. e. 18. Soph. 1. d. 16. 

12. Przetóż teraz mówi Pan: 
Nawróććie się do mnie ze wszyt- 
kiego serca waszego, w poście, 
y w płaczu, y w żalu. 

13. Y rozdźierayćie serca wa¬ 
sze, a nie szaty wasze, a nawróć¬ 
ćie się do Pana Boga waszego: 
bo dobrotliwy y miłosierny iest, 
ćićrpliwy, y mnogiego miłosier¬ 
dzia, y łacny do ubłagania nad 
słośćią, y kaiący się złego. 

14. Kto wić iesli się wróci, 
y odpuśći, y zostawi po sobie bło¬ 
gosławieństwo, obiatę, y mokrą 
ofiarę Panu Bogu waszemu ? Psal. 
86. a. 6. łon. 4. a. 2. 

15. Trąbcie w trąbę na Sionie, 
poświęććie post, zwołayćie gro¬ 
madę. łon. e. 9. 


16. Zgromadźcie lud, poświęć-* 
ćie kośćiół, zbierzcie starce, 
zbierzcie dźieći y ssące pierśi: 
niech wyńidźie oblubienieo z ko¬ 
mory swey: a oblubienica z ko¬ 
mnaty swoiey. 

17. Między przyśionkiem a oł¬ 
tarzem będą płakać kapłani słudzy 
Pańscy, a będą mówić: Przepuść 
Panie, przepuść ludowi twemu: 
a nie day dziedzictwa twego .na 
hańbę, żehy nad nim poganie pa¬ 
nowali. Przeoz mówią między na¬ 
rody: Gdzież iest Bóg ich? 

18. Żalem zięty iest Pan nad 
ziemią swoią, a przepuścił ludo¬ 
wi swemu. 

19. Y odpowiedział Pan, y 
rzekł ludowi swemu: Oto ia po¬ 
ślę wam pszenicę, y wino, y o- 
liwę, y nasycicie się itni: a nie 
dam was więcey pośmiewiskiem 
między narody. 

20. Y tego który iest od półno¬ 
cy oddalę od was: y wypędzę 
go do ziemie bezdrożney y pu- 
stey: oblicze iego ku morzu wscho¬ 
dniemu, a ostatek iego ku morzu 
ostateoznemu: y wyńidźie smród 
iego, wystąpi zgniłość iego, bo 
się pyszno sprawował. 

21. Niebóy się ziemio, raduy 
się a wesel się: ho uwielmożył 
Pan aby uczynił. 

22. Niebóyćie się bydło polne: 
bo zrodziły ozdoby pustynie, bo 
drzewo przyniosło owoo swóy, 
figa y winnica podały moo swoię. 

23. Y synowie Sion weselcie 
się, a raduy ćie się w Panu Bogu 
waszym: bo wam dał Nauozyćie- 
la sprawiedliwość!, y. uozyni że 
spadnie na was dćsezrany, y poz- 
dny iako na początku. 

24. Y napełnią się gumna zbo¬ 
żem, a prasy opływać będą wi¬ 
nem y oliwą. 

25. Y oddam wam lata które 

zia- 
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siadła szarańcza, chrząscz, y 
rdza, y gąślennica: woyako mo¬ 
le wielkie, którem był posłał na 
was. 

26. A tak iedząo ieść będzie¬ 
cie, y naióćie się a chwalić bę¬ 
dziecie imię Pana Boga waszego, 
który uozynił dziwy z wami, a 
nie zawstydzi się lud móy na wieki: 

27. Będźiećie wiedzieć że ia w 
posrzodku Izraela iestem, ia Pan 
Róg wasz, a niómasz inszego: 
nie będzie zawstydzon lud móy 
na wieki. 

28. Y będzie potym: wyleię 
duoha mego na wszelkie ciało, 
a prorokować będą synowie wa- 
szy? y ®ńrki wasze: starcom wa¬ 
szym sny się śnić będą, a mło¬ 
dzieńcy waszy widzenia widzieć 
będą. Isai, 44. a. 3. Act. 2. C. i7 . 

29. Leczy na sługi mole, y na 
służebnice w one dni wyleię du¬ 
cha mego. 

30. Y dam cuda na niebie y na 
ziemi, krew y ogień, y parę dy¬ 
mową. 

81. Słońce obróćl się w óie- 
mność, a kśiężyo w krew, niż 
przydźie dzień Pański wielki a 
straszny* Matth* 24. 24. e* 29. 
Lue. 21. e, 26. Act* 2. e* 20. 

32. Y będzie: każdy któryby 
wzywał imieoia Pańskiego, zba- 
wion będzie: bo na górze Słoń¬ 
skiej y w Jeruzalem będżie wy¬ 
bawienie, iako rzókł Pan, y w o- 
statkaoh, który oh Pan wezwie. 
Rom* iO* c* il. 


ROZDZIAŁ 111* 

Grozi Pan wielkie utrapienie 
poganom > którzy lud iego drę¬ 
czyli } a że ie miał sądzić ir pa¬ 
dole Jozaphat, studnie a % do md 
Pańskiego wynidiie } y Żydowska 
ziemia wiecznie będzie mieszka¬ 
no* 

l Bo oto w one dni, y czasu 
onego gdy nawrócę poimanie Ja¬ 
da y Jeruzalem. 

2. Zgromadzę wszytkie narody, 
y sprowadzę ie na dolinę Joza- 
phat: y będę się tam z nimi są¬ 
dził o ind móy, y o dziedzictwo 
moie Izraelskie, które rosprószyll 
między narody, a ziemię moię po¬ 
dzielili. 

3. O lud tćż móy rzucali los: y 
dawali pacholę na nierząd, a dzie¬ 
weczkę przedawali za wino, aby 
pili. 

4. Ale co mnie y wam Tyrze y 
Sydonie, y wszytka granioo Pa¬ 
lestyńska? izali wy mnie pomstę 
oddacie? a ieśli się wy nademuą 
mścicie, barzo prędko wzaiem od¬ 
dam wam na głowę waszę. 

5. Abowiem śrebro moie y zło¬ 
to zabraliście, a pożądane rzeczy 
moie, y ee pięknieysze rzeczy 
wnieśliście do zborów waszych* 

6* Y cyny Judzkie, y syny Je¬ 
ruzalem przed a wa liście aynont 
Greków, żebyśćie ie oddalili od 
ich graaio. 

7. Otóż ia wzbudzę ie z miey- 
sca na któreście ie przedali: a 
oddam zapłatę waczę na głowę 
waszę: 

8. Y zaprzedam ayny wasze y 
córki wasze w ręce synów Judz¬ 
kich , y zaprzedadzą io Sabeyozy- 
kóm narodowi dalekiemu, bo Pan 
mówił. 

9* Roz wołajcie między naro¬ 

dy, 
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dy> poświęćcie woynę, pobudźcie 
mooarze: oieoh przystąpią, niech 
Wyciągną wszyscy mężowie wa- 
leesui. 

10. Potłuczćle pługi wasze na 
miecze, a motyki wasze na włó¬ 
cznie. Słaby niech mówi żem ia 
mocny. 

11% Wyrwicie się, a przydźćie 
Wszyscy naród o wie z okolice, a 
zgromadźcie się: tam uozyni Pan 
że polęgą mooarze twoi. 

12. Nioch powstaną a przycią¬ 
gną narodowie na dolinę Joza- 
phat: bo tam siedzieć będę abych 
sądził wszytki© narody okoliczne. 

18. Zapuście śićrpy, ho się do¬ 
stało żniwo: pódźćie a z stąpcie, 
bo pełna test prasa y opływaią 
prasy: bo się rozmnożyła złość 
ich. Apoc. 14 . <& 16x 

14. Ludowie, ludowi© # dolinie 
posieczehia; bo blisko iest dźień 
Pański w dolinie pośieczenia. 

15. Słońce y księżyc zaćmiły 
się, a gwiazdy zawśćiągnęły świa¬ 
tłość swoię. 

. 18. A Pan z Sion zaryczy, a 


Jeruzalem da głos swóy: y poru* 
szą się niebiosa y źiemia: a Pan 
nadźieia ludu swego, y moc sy* 
nów Izraelowych. len Pd. f. 80% 
Arno*. i. er. 8. 

17. A poznacie żem ia Pan Bóg 
wasz, mieszkaiąoy na Słonie gó¬ 
rze świętey moióy: y będzie Je* 
ruzalem święte, a obcy nie przoy* 
dą przez nie więcey% 

18. Y będzie dniaonego: będą 
kropić góry słodkość, a pagórki 
popłyną mlćkiem: a Wszytkimi 
strumieńmi Judzkimi póydą wody: 
a źrzódło z domu Pańskiego wy— 
nidźie, y obleie potok ćierznia. 
Amos 9 d. 18. 

19% Egypt spustoszeniem bę- 
dżie, a Idumea pustynią wygu¬ 
bienia, za to że niesprawiedliwie 
ozynili przeciw synom Juda, y 
wylali krew niewinną w ziemi ich. 

20. A Jadźka źiemia na wieki 
młeszkana będzie, a Jeruzalem do 
rodu y rodu% 

21. Y oczyśóię krowich, któ- 
reyem był nie oozyśóił, a Pan 
będzie mieszkał na Słonie. 



PRO¬ 


SI 
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PROROCTWO 

AMOS. 

•^4-Mob wykłada się noszący, ako, lud oderwany. Ten opisuie zło¬ 
ści Żydowskie y poyańskie, y przyszły ynietr y pomstę Bożą: na¬ 
mawia ku pokucie y opowiada konieczne na prawienie ludu Żydow¬ 
skiego. 


ROZDZIAŁ I. 

Czas Prorokowania Amosa 
Proroka, pomsta Pańska na kra¬ 
iny Damaszku, Philistynów , Thy- 
ru Idumey, y Synów Ammon. 

1. ^Łowa Amo*, który był mię¬ 
dzy pasterz mi zThekue: które wi¬ 
dział nad Izraelem za dni Ozia- 
sza króla Judzkiego, y za dni 
Jeroboama syna Joas króla Izrael¬ 
skiego, przed dwiema laty trzę¬ 
sienia ziemie. Zach. i4. b. 5. 

2. Y rzókł: Pan z Sion zary- 
ozy, a z Jeruzalem da głos swóy: 
y płakały ozdoby pasterzów, a 
uszedł wierzch Karmela. Ier . 26. 
f. 30. loel. 3. c. 16. 

3. To mówi Pan: Dla trzech 
występków Damaszku, y dla oztó- 
rech uie nawrócę go: iż pomłó- 
eili wozrai żelaznymi Galaad. 

4. Y poślę ogień do domu A- 
zael, y pożrze domy Beaadad. 

6. Y skruszę zaworę Damaszku, 
y wytracę obywatela z pola bał- 
wańskiego, y trzymaiącego berło 
z domu roskoszy: y będzie zapro- 
wadzon lud Syriyski do Cyreny, 
mówi Pan: 

6. To mówi Pan: Dla trzech 
występków Gazy, y dla eztereeh 


nie nawrócę go: iż przenieszli 
poymanie doskonałe, aby ie zam¬ 
knęli wldnmeióy. 

7. A pusczę ogień na mury Ga¬ 
zy, y pożrze domy iey. 

8. Y wytracę ob\watela z Azo¬ 
tu, y trzymaiąoego berło z Aska-. 
łonu, y obrócę rękę moię na Ak- 
karon, y zginą pozostali z Phi¬ 
listynów, mówi Pan Bóg. 

9. To mówi Pan: Dla trzech 
złości Tyru, y dla czterech nie 
nawrócę go, dla tego że zamknę¬ 
li poymanie doskonałe wlriumciey, 
a nie wspomnieli przymierza bra¬ 
terskiego. 

10. Y pusczę ogień na murTyr- 
ski, y pożrze domy iego. 

11. To mówi Pan: Dla trseeh 
złości Edom y dla czterech nie 
nawrócę go: przeto iż przeszla- 
dował mieczem brata swego, y 
zgwałcił miłosierdzie swoie, y 
trzymał dłużóy zapalozywość swo- 
ię, y zagniewanie swe zacho¬ 
wał aż do końca. 

12. Pusczę ogień na Thesnan; 
y pożrze domy Bosry. 

13. To mówi Pan: Dla trzeeh 
złości synów Ammon, y dla czte¬ 
rech nie nawrócę go: dla tego, 
bo rozcinał brzemienne Galaad, 
żeby rozszerzył granioe awe. 

14. 
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14. A rozaieeę ogień na murze 
Rabba, y pożrzedomy iey w krzy¬ 
ku w dzień woyny, y a wiohrem 
w dzień ruszenia. 

15. T póyrtżie Mdfiboa w nie¬ 
wolą, on y książęta iego społem, 
mówi Fan. 

ROZDZIAŁ U. 

Pomsta Pańska nad Moab, 
Judą y y Izraelem, a tym grozi 
takowe wytracenie, któremu uysć 
nie będą mogli, że wziąwszy 
wielkie dobrodziegstwa od Pana, 
nie byli tego wdzięczni, a owszem 
zakon iego odrzucili 

1. To mówi Pan: Dla trzech 
złości Moab, y dla cztereoh nie 
nawrócę go: dla tego że spalił 
kość! króla Idameyskiego aż na 
popiół. 

2. Y pnscaę ogień na Moab, y 
■pali domy Karioth, y umrze w 
grzmocie Moab, w brzmieniu trąby: 

8. Y wytraoę sędziego z po- 
śrzodku iego, y wszytki© ksią¬ 
żęta lego pobiię z nim, mówi Pan. 

4. To mówi Pan: Dla trzech 
złości Jody, y dla czterech nie 
nawrócę go: przeto że odrzucił 
eakon Pański, a przykazania ie¬ 
go nie zachował: bo ie zwiodły 
bałwany ich, za które mi obodsili 
nycowle ich. 

5. Y pnsozę ogień na Jndę, y 
pożrze domy Jeruzalem. 

6. To mówi Pan: Dla trzech 
złości lornetowych, y dla eztó- 
rech nie nawrócę go: dla tego 
że przedał za srćbro sprawiedli¬ 
wego, a ubogiego za bóty. 

7. Którzy trą barźićy niż proeb 
ziemski głowy ubogich, a drogę 
poniżonych miiaią: y syn, y ociec 
tego ehodżil! de dźiówki, aby 
gwałóW Imię święte mele. 


8. Y na szataeh zastawnych 
siadali podle każdego ołtarza, a 
wino skazanych pili wdomn Bo- 
ga swego. 

9. A lam wygładził Amorrhey- 
czyki od oblicza ich: którego wy«» 
sokośó eedrów wysokość: a oa 
doży iako dąb: y starłem owoo 
iego z wierzchu, a korzenie iego 
ze spodku. A r um. f/. e. 24. DeuU 
2. e. 24. 

10. lam iest którym uczynił żeś¬ 
cie wyszli z ziemie Egypfskićy, a 
wodziłem was po pouczy ezfór- 
dźieśói lat, żebyśćie posiedli zie¬ 
mię Amorrbeyozyka. Ewod. i4. 
c 21 . Deut. 8. a . I. 

11. Y wzbudziłem zsynów wa¬ 
szych proroki, a z młodzieńców 
waszych Xazareyczyki: izali nie 
tak iest synowie Izraelowi, mó¬ 
wi Psu? 

12. A będziecie Nazareyczykóm 
podawać wino: a prorokom roska- 
żećie, mówiąc: Nie prorokuyćie. 

18. Otóż la będę skrzypiał pod 
wami iako skrzypi wóz nałożony 
sianem. 

14. Y zginie ucieczka od pręd¬ 
kiego, a mocny nie otrzyma siły 
swoiey: y mocarz nie wyzwoli du¬ 
sze swoióy. 

15. Y dzierżący łuk nie ostoi 
się: a prędki nogami swymi nie 
będźio wyhawlon: a kto wsiada 
na koń, nic zsebowa duszeswóy; 

18. Y kto mężnego serca mię¬ 
dzy mocarz mi, nago nćiekać bę¬ 
dzie dnia onego, mówi Pan. 

ROK DZIAŁ III. 

Pomsta Boża na lud Izraelski i 
że drogi Boże porzuóili , y o 
skażeniu ich Bałwanów . 

1. ^Łuchayćie słowa, które Pan 
i mówił na was synowie Izraelowi, 
8141 na 
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na wszytek rodzay, którym wy wiódł 
szlemie Egyptskićy, mówiąc: 

2. Tylkom was posnął se wszech 
rodzaiów ziemskich: dla tego na- 
wiódzę na was wszytkie niepra¬ 
wości wasze. 

3. Izałi póydą dwa społem iesli 
się nie zgodzą? 

4. Izali ryknie Iow w lesie ie- 
śli obłowu mieć nie będzie? iza¬ 
li sozenię lwie wypuści głos swóy 
z legowiska swego , ieśli czego 
nie ułapi? 

5. Izali wpadnie ptak do sidła 
na ziemi bez ptasznika? Izali we¬ 
zmą śidło szlemie piórwóy niźli 
co ułapi ? 

6. Aza nabrzml trąba w mieście, 
a lud się nie zlęknie? aza bę¬ 
dzie złe w mieście któregoby Pan 
nie uczynił? 

7. Bo ni# czyni Pan Bóg słowa, 
ieśliby nieobiawił taiemnioe swóy 
sługom swoim prorokóm. 

8. Lew zaryknie, któż się nie 
zlęknie? Pan Bóg mówił, któż 
prorokować nie będzie? 

9. Dayćleż słyszeć w domiecb 
Azothu, y w domiech ziemie E- 
gyptsktey, a rzeczćie: Zbierzcie 
się na góry Samaryićy, a obaoz- 
ćie szaleństwa wielkie w pośrzód- 
ku iey, y potwarz ćiórpiące w 
skry tośći ach iey. 

10. Y nie umieli osynić prawo¬ 
ści, mówi Pan, skarbiąc niepra¬ 
wość y łupiestwo w domaoh swo¬ 
ich. 

11. Przełóż to mówi Pan Bóg: 
Będzie uciśniona y okrążona zie¬ 
mia: y zdarta będzie z ciebie moc 
twoia, rozohwycą domy twoie. 

12. To mówi Pan: lako gdyby 
wyrwał pastórz z pasozeki lwlćy 
dwie goleni, abo koniec ucha: tak 
wyrywani będą synowie Izraelo- 
wi, którzy miespkaią w Samary- 


ióy na stronie łóżka, y na łoża 
Damaszku. 

13. Słuchayćie, a ośwladczay- 
ćie w domu Jako bo wyra, mówi Pan 
Bóg zastępów: 

14. Bo w dzień gdy nawiedzać 
pocznę przestępstwa Izraelowe, 
nawiódzę go, y ołtarze Bcthel: 
y obcięte będą rogi ołtarzowe, y 
upadną na ziemię. 

15. Y porażę dóm zimny z do¬ 
mem letnym: a zginą domy z ko¬ 
ści słoniowćy, y będą rozwalone 
domy mnogie, mówi Pan. 

ROZDZIAŁ IV. 

Grozi żonnm ludii mocnych, 
pod imieniem krów , yroihą chce 
przywieść syny Izraelskie ku 
nawróceniu do Pana Boya twego* 

1. ^Łucbayćie słowa tego krowy 
tłuste, które iesteśćie na górze 
Samariyskićy, które potwarz czy¬ 
nicie nędznikom, a nisozyćie u- 
bogie: które mówicie panom swym: 
Przynieście, a będźiem pić. 

2. Przysiągł Pan Bóg na świę- 
tobliwość swoię: że oto dni przy- 
dą na was, a wyniosą was na 
drzewcach, a ostatki wasze w 
garncach warzących. 

3. Y dziurami wynidźiećie, ie- 
dna przećiw drugiey, a będźlećim 
zarzucone do Armon, mówi Pan. 

4. Chodźćież do Bethel, a nie- 
zbożnieczyńćie: doGalgal, aron- 
mnażayćie przestępstwo: a przy- 
nośćie poranu ofiary wasze, przea 
trzy dni dźieśięćiny wasze. 

5. Y ofiaruyćie z kwaszonego 
chwałę: a nazywayćie dobrowol¬ 
ne ofiary: a opowiadayćie: bośćie 
tak ohćieli synowie Izraelscy, mó¬ 
wi Pan Bóg. 

6. Ztądże y la dałem wam strę- 

twienie zębów we wszech iprie- 

śćieeh 
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śćiech wiazjreh, y niedostatek 
ebleba po wszech mleyscaoh wa¬ 
szych, a nie nawróóiliióie aię do 
mnie, mówi Pan. 

7. lam tóż zahamował od was 
deseń, gdy iesess były trzy mie- 
śiące do żniwa: a spnscsałem 
dćscz na iedno miasto, a na dru¬ 
gie miasto nie spusozałem: część 
iedna dżdżem polana była, a enęść 
na którą nie spnsoaałem dżdżu 
W) schła. 

8. Y przyszły dwie y trey mia¬ 
sta do iednego miasta aby wodę 
jiły, y nie napiły sięs a nie na- 
v róćiliśćie się do mnie, mówi Pan. 

0. Karałem was wiatrem palą¬ 
cym, y suszą, mnoztwo ogrodów 
waszych, y winnic waszych: o- 
liwnice wasze y flgowniee wasze 
pożerała gąśiennioa: a nie wró- 
ćiliśćie się do mnie mówi Pan. 
Ayg* 2, c. 18, 

10. Puściłem na was śmierć na 
drodze Rgyptskićy, pozabiiałem 
znieozem młodzie ńce wasze aż do 
poymania koni waszych: y uczy¬ 
niłem że przyszła zgniłość obo- 
nćw waszych w nozdrze wasze: 
m nie wróciliście się do mnie, mó¬ 
wi Pan. 

11. Wywróciłem was lako wy¬ 
wrócił Bóg Sodomę y Gomorrę, 
y staliście się lako głownia por¬ 
wana z ognia: a nie wróćiliśćie się 
do mnie, mówi Pan. Oen . 19. e . 24, 

12. Przetóż to uczynię tobie I- 
sraeln: a gdyć to uczynię, przy- 
gotuy się nazabieżenie Panu Bo¬ 
ga twemu Izraelu. 

18. Bo oto tworzący góry y 
atworzaiący wiatr, y ozaaymulą¬ 
cy człowiekowi mowę swoię, czy¬ 
niący mgłę poranną, a ohodząoy 
po wy sokośóiach ziemie: Pan Bóg 
następów imię lego. 


ROZDZIAŁ V. 

Żałuie upadu Izraelskiego, 
wzywaiąc ie ku szukaniu Pana 
Boya, aby lak mogli uyić kara¬ 
nia za grzechy swoie } odrzuca 
od śiebie ich święta y ofiary . 

1. ^Łuchaydie słowa tego, któ¬ 
re ia wznoszę na was narzóka¬ 
nie: Dom Israelów upadł a więoey 
nie powstanie. 

2. Panna Izraelska porzucona 
iest na ziemię swoię, nlćmas* 
ktoby ią podniósł. 

3. Bo to mówi Pan Bóg: W 
mieście z którego wyohodźiło ty- 
śiąo, zostanie się w nim sto: a 
z którego wychodziło sto, zosta¬ 
nie w nim dziesięć w domu Izrae- 
lowym. 

4. Bo to mówi Pan domowi 1- 
zraelowemu: Szukayćie mię a żyć 
będziecie. 

5. A nie szukayćie Bethela, do 
Galgala nieohodźćie, y do Ber- 
sabeióy nie przeydźiećie: bo Gał- 
gala w niewolą zaprowadzona bę¬ 
dzie, a Betbel będzie niepożyte- 
czną. 

6. Szukayćie Pana, a żyyóiei 
aby snadż nie zagorzał lako o- 
gień dóm Jozephów, y pożrze, a 
nie będzie ktoby ugaśił Betbel. 

7. Którzy sąd w piołyn obraca¬ 
cie, a sprawiedliwość na ziemi 
opnsozaćie. 

8. Tego który uesynił wóz nie¬ 
bieski, y kosę, y który obraną 
ciemności w zaranie, y dzień w 
noc odmienia: który woła wód 
morskich, y wylewa ie na obli¬ 
cze ziemie, Pan imię lego. 

9. Który się uśmiecha zburze¬ 
niu moonego, y spustoszenie na 
mocarza przywodzi.* 

10. Men »,i«łiicli strofuiąoego 

wbra- 
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w brumie t a nówiąoyn doskonale 

brzydzili się. 

11. Przetóż ponleważeśćie ła- 
fili ubogiego, a korzyść wyborną 
braliście od niego: domy a kamie¬ 
nia kwadratowego zbuduicćie, a 
niebęriźiećie mieszkać w niob: 
winnio barzo miłych nasadzicie, 
a wina ioh pić nie będziecie. Soph. 
i. c. iH. 

12. Bom poznał mnogie złoići 
wasze | y mocne grzćehy wasze: 
nieprsyiaćiele sprawiedliwego bio¬ 
rący dar, a ubogie tłumiący w 
bramie: 

13. Przeto rostropny czasu o- 
nego milczeć będzie: bo czas zły 
icst. 

14. Szukayćie dobra a nie zło¬ 
ści, żebyście żyli: a będzie Pan 
Bóg zastępów z wami, iakośćio 
mówili. 

15. Mtóyćie złość w nienawiści, 
a miłuyćie dobro, y postanówcie 
W bramie sąd, owa się Pan Bóg 
zastępów sroiłuie nad ostatkiem 
Jozepba. Rom. i9. b. 9. Psal. 96. 
b. iO. 

16. Przetóż to mćwi Pan Bóg 
zastępów panniący: po wszech u- 
lioaoh narzókanie: a po wszech 
mieyscaoh które po stronach są 
rzeką: Biada, biada: Y będą przy* 
zywać oraoza na płacz, a do na¬ 
rzekania tych którzy umieią na- 
rzókać. 

17. Y po wszeoh winnicach bę¬ 
dzie narzókanie: bo póydę przez 
pośrzód ćieble, mówi Pan. 

18. Biada żądaiąeym dnia Pań¬ 
skiego: cóż wam po nimf dzień 
ten Pański ćiemność, a nie świa¬ 
tłość. Jer. HO. a . 7. loel . 9. c. ii. 
Soph. i. d. 15. 

19. lako gdyby ućiekał mąż 
przede lwem, a zabiegł mu nie¬ 
dźwiedź: a wszedłby do domu y 


podparł się ręką swą na ścianie, 
a ukąś ił by go wąż. 

20. lzałi nie ćiemność dzień 
Pański, a nie światłość: y mrok 
a nie iasnośc w nim 7 

21. Mam w nienawiści y odrzu¬ 
ciłem święta wasze: ani prziymę 
woni gromad waszych. Isai . i. e. 
ii. Itr • 6. e. 90. Maluch . t.d. 19. 

22. A ieśli mi ofiarować będzie- 
ćie całopalenia y dary wasze, nie 
prziymę: y na śluby tłustych rze- 
ezy waszych nie weyźrzę. 

23. Odeymi odemnie zgiełk pie¬ 
śni twoich, y piosnek liry twoiey 
słuchać nie będę. 

24. Y odkryte się sąd inko wo¬ 
da, a sprawiedliwość iako potok 
gwałtowny. Ad. 7. e. 

25. lzaliśćie mi ofiary y obiatę 
ofiarowali na pusczy przez czter¬ 
dzieści lat, domie Izraelski? 

26. Y nośiliśćie namiot Molo- 
kowł waszemu, y obraz bałwa¬ 
nów waszych, gwiazdę Boga wa» 
szego, któreście działali sobie. 

27. Y uczynię że się przepro¬ 
wadzicie za Iłamaszck, mówi Pan, 
Bóg zastępów imię iego. 


ROZDZIAŁ VL 


Grozi Pan pysznym , y roska - 
sznym zatracenie, y zaprowa- 
dzenie pospołu, y z innym lu¬ 
dem Izraelskim, którego się py¬ 
chą brzydzi. 

1 4 Biada którzyście bogaći na 
Słonie, a ufaóie w górze Sama- 
riyskićy: co eelnieyszy, głowjr 
ludów, ebodzący z pompą do ilo^ 
mu Izraelskiego. Luc. 6. d. 94. 

2. Zaydźićio do Cbalane, a o- 
baczcie, a u onąd idźcie do K- 
math wielkiego, y z n idźcie da 
Geth Palestyńskiego, y do co le¬ 
pszych królestw tyeh, ieśli szer- 
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sza test grinioA ioh niż granica 
wma. 

3. Którzyście odłączeni nadzień 
mły: a przybliżaćie się do stolioe 
nieprawości. 

4. Którzy sypiacie na łożach 
słoniowych, a rospustuiećie na 
pościelach waszych t którzy iada- 
ćie baranka z trzody, y ćielce z 
pośrzodku stada. 

5. Którzy śpićwnćie przy dźwię¬ 
ku arfy: mniemali że mieli inko 
Dawid naczynia śpićwania. 

6. Którzy piią czaszami wino, 
a przerinieyszym się oleykiem na- 
mazuią, a nic się nie użalili skru¬ 
szenia Jozephowego. 

7. Przeto teraz wyprowadzą się 
na przodku prowadzących się: a 
będzie odięte spiknienie rozpu¬ 
stnych. 

8. Przysiągł Pan Bóg na duszę 
swoię, mówi Pan Bóg zastępów: 
Brzydzę się ia pyobą lakobową, 
a domów iego nie nawidzę, y 
wydam miasto zobywatelmi iego. 
Itr . 51. b. 14. 

9. A ieśli się zostanie dziesięć 
mężów w domu iednym, y ći po¬ 
mrą. 

10. Y weźmie go bliski iego, 
y spali go, aby wyniósł kości z 
domu: y rzecze temu który iest 
wewnątrz domu. Iestli iesoze u 
ćiebie ? 

11. A on odpowió: Iuż koniec. 
Y rzecze mu: Milcz a nie wspo- 
minay imienia Pańskiego. 

12. Bo oto Pan roskaże, y ska¬ 
rżę dóm więtszy obaleniem, a 
dóm mnieyszy porysowaniem. 

13. Izali biegać mogą konio po 
skałach, abo mogą orać bawoła¬ 
mi : żeście przemienili sąd w gorz- 
kość, a owoc sprawiedliwości w 
piołyu? 

14. Którzy się raduicćie w ni¬ 


czym: którzy mówicie: Imali nie 
mocą naszą wzięliśmy sobie rogi? 

15. Bo oto wzbudzę na was do¬ 
mie Izraelów, mówi Pan Bóg za¬ 
stępów, naród: y skruszy was od 
weszćia do Emnth, aż do potoku 
poseze. 


ROZDZIAŁ VII. 

O zawiediienin do więzienia 
ludu Izraelskiego, inko bałwań - 
ski ksiądz odganiał Proroka y aby 
nie prorokował } a iako mu na 
to odpowiedz dał • 

,T 0 mi ukazał Pan Bóg: a 
oto twórca szarauczey na poęzątku 
wyrastających rzeczy odedżdżu 
pozdnego, a oto pozdny po pp- 
strzyżeniu królewskim. . 

2. Y stało się gdy dokonała leść 
trawy ziemie, rzekłem: Panie Bo¬ 
że bądź miłości w proszę: któż 
wzniesie Inkuba, bo iest maluczki. 

3. Smiłował się Pan nad tym: 
Nie będzie, rzekł Pan. 

4. To mi ukazał Pan Bóg: a 
oto wołał sądu do ognia PAN Bóg: 
y pożarł przepaść wielką, y ziadł 
część pospołu. 

5. Y rzekłem: Panie Boże prze¬ 
stań proszę: kto wzniesie lakoba, 
bo maluczki iest? 

6. Smiłował się Pan nad tym: 
Lecz y to nie będzie, rzekł Pan 
Bóg. 

7. To mi ukazał Pan: A oto 
Pan stoiący na murze potynkown- 
nym, a w ręce iego kielnia mu¬ 
rarz k a. 

8. Yrzćkł PAN do mnie: Co 
ty widzisz Amos? y rzekłem, 
kieluią murarzką. Y rzekł Pan: 
Oto ia położę kielnią w pośrzodku 
ludu mego Izraelskiego: nic przy¬ 
dam więcey tynkować go. 

9. Y obalone będą wyżyny bał- 

wań- 
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wańskie, a świątynie Izraelowe 
spustoszone będą, y powstanę aa 
dón Jeroboama z nieossen. 

10. Y posłał Amaziasz kapłan 
BstheL do Jeroboama króla Izrael, 
mówiąc: Powstał przeciw tobie 
Amos w pośrzodku domn Izraelo- 
wręgo: nie będzie mogła ziemia 
jsnióśó wszytkiob mów iego. 

11. Bo to mówi Amos: Od mle¬ 
cza umrze Jeroboam, a Izrael poi- 
many przeprowadzi się z ziemie 
swe'y. 

12. T rzóki Amaziasz do Amos: 
Który widzisz idź, ućiecz do zie¬ 
mie Jodzkióy, a iedz tam ehlób, y 
tam prorokuy. 

13. A w Bethel nteprzyezyniay 
więoey prorokować: bo świątynią 
lest królewską, y domem króle¬ 
stwa iest. 

14. Y odpowiedział Amos, y 
rzekł do Amaziasaa: Nie iestcm 
prorokiem, y nie iestem synem pro¬ 
roka: alem ia skotarz obrywaiąoy 
leśne figi. 

15. Y wziął mię Pan gdym cho¬ 
dził za bydłem: y rzekł Pan do 
mnie: Idź prorokuy do ludu me¬ 
go Izraelskiego. 

1 6, A teraz słochay słowa Pań¬ 
skiego: Ty mówisz: Nie będziesz 
prorokował na Izraela, a nie bę¬ 
dziesz kropił na dóm bałwana. 

17. Przełóż to mówi Pan: Żo¬ 
na twoia w mieśóie nierząd pło- 
dźió będźie: a synowie twoi, y 
córki twole od miecza polęgą: a 
ziemia twoia sznurem pomierzona 
będzie: a ty w ziemi splugawio- 
itćy umrzesz, a Izrael poimaoy 
przeniesie aię z źiemie swey. 


ROZDZIAŁ VIII. 

Grozi Pan pomstę ludu łako¬ 
memu y o zaćmieniu słońca, y 
odmienienie świąt w żałobę, y o 
głodzie słowa Bożego . 

T 

1. O mi okazał Pan Bógs a ©- 
to hak owoen. 

2. T rzókł: Co ty widzisz A- 
mos? y rzekłem: Hak owoen. T 
rzókł Pan do mnie: Przyszedł ko¬ 
niec na Ind móy Izraelski, nie 
przydam więcćy abym go minął. 

3. A będą skrzypióó zawiasy 
kośóielne won dzień, mówi Pan 
Bóg: wiele ich pomrze: na każ¬ 
dym roieyscu milczenie rozrzuco¬ 
ne będzie. 

4. Słuchayćie tego którzy tra¬ 
picie ubogiego, a czynicie że gi¬ 
ną niedostateczni na źiemi, 

5. Mówiąc: kiedy minie mie¬ 
siąc, y będźiem przed a wali towa¬ 
ry: y sobota, y otworzymy zbo¬ 
że, abyśmy umnieyszali miary, a 
przyczyniali sykla, y podrzuoali 
szale zdradliwe, 

6. Abyśmy dostali za srebro nę¬ 
dzników, a ubogich za bóty, aże¬ 
byśmy plewy pszeniczne przedali. 

7. Przysiągł Pan przećiw py¬ 
sze Jakobowóy: ieśliżc zapomnię 
aż do końca wszytkich uczynków 
ich. 

8. Izali dla tego nie poruszy się 
ziemia, a płakać będźie wszelki 
obywatel ióy, y wzbierze wszy¬ 
tek lako rzeka, y będźie wygna¬ 
ny y zbieży lako potok Rgyptskl. 

9. Y będźie dnia onego, mówi 
Pan Bógi^zaydźie słońoo w połu¬ 
dnie, y uczynię że się zaćmi źie- 
mia w dzień Jasności: 

10. Y obrócę święta wższe w 
płacz, a wszytki© pieśni wasze 
w narzekanie: y oblokę wór na 
wszelki grzbiet wesz, a aa każdą 

glo- 
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głowę obły sienie: y położę iąta- 
ko żałobę iednorodzonego, a o- 
stateozne rzeczy ióy lako dzień 
gorzki. Tob . 2. 6. 0. i. AfaeA. i. 
<r» 41. 

11. Oto do! Idą, mówi Paot y 
pusczę głód na żiemię: ni© głód 
chleba, ani pragnienie wody: ale 
słnohania słowa Pańskiego. 

12. Y wsraszą się od morsa aż 
do morza, y od półnooy aż na 
wschód będą obchodźió asukaiąe 
słowa Pańskiego, a nie naydą. 

13. Onego dnia zemdleią pa- 
nienki piękne, y młodzieńcy dla 
pragnienia. 

14. Którzy przyślęgaią przez 
grzech Samaryióy, a mówią: Ży¬ 
wię Bóg twóy, Dan, y żywię lóż 
droga wBersabeióy, y upadną a 
sio powstaną więcóy. 

ROZDZIAŁ IX* 

Grozi Pan tak epustoezyć zło¬ 
ili we , że żaden uyśe nie będzie 
mogły wozakosz po tym ma wzbu¬ 
dzić dom Dawidów, a więzienie 
Izraelskie wywieść % wielkim ich 
sczęśćiem . 

W 

)• ▼ " Idśiałem Pana stoiąeego 
na ołtarza, y rzókł: Uderz w za¬ 
wiasę, y niech się wzruszą na- 
próżniki: bo łakomstwo na głowie 
wszytkioh, a ostatek ich mieczem 
pobiięt nie będą mogli uóióc: U- 
ćieką, a nie będzie zaohowan z 
nich który nólecse. 

2. Choćby zstąpili aż do piekła, 
s tatnląd wywiedzie ie ręka moia i 
y choćby wstąpili aż do nieba, 
a tamtąd ie śćiągnę. P$.i38 c.8. 

3. Y choćby się skryli na wiórach 
Karmele, stamtąd szperając we¬ 
zmę ie; y choćby się skryli od 
oozv moich do głębokości mor- 
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skióy, tam rozkażę wężowi, a bę¬ 
dzie ie kąsał. 

4. A iesli póydą w niewolą przed 
nleprzyiaćłoły sweml, tam rozka¬ 
żę mieczowi, y pobiie ie: y po¬ 
łożę oozy mole na nie, aa złe, a 
nie na dobre. Ier. 44. e. ii. 

6. A Pan Bóg zastępów, który 
się dotyka ziemie, a znisozeie, y 
płakać będą wszyscy mieszkaiący 
na nióy: y wzbierze iako potok 
wszelki, azćiecze iako rzćka E- 
gyptska. 

3. Który bodnie na niebie wy¬ 
sokie mieszkanie swoi©, a snopek 
swóy na ziemi zasadził: który 
przyzywa wód morskich, y wy- 
lówa ie na oblicze ziemie: Pan 
imię lego. 

7. Izali nie iako synowie Mu¬ 
rzyńscy, wy iestesćie mi synowie 
Izraelscy, mówi Pan? izali nio 
Izraela wywiódłem z ziemie K- 
gyptskióy, a Palestyny zKappado- 
oyióy, a Syryany z Cyreny? 

8* Oto oczy Pana Boga na kró¬ 
lestwo grzósząoe, a zetrę ie xo- 
blioza ziemie: wszakóż wygła- 
dzaiąo nie wygładzę domnJako- 
bowego, mówi Pan. 

9. Bo oto ia roskażę, y wskrze¬ 
szę między wszem! narodu dóm 
lzraelów, iako wskrzeszalą psze¬ 
nicę wrzeszećle: a nie wypadnie 
kamyk na żiemię, 

10. Od miecza pomrą wszysoy 
grzósznicy lada mego: którzy mó¬ 
wią: Nie przybliży się, aniprzy- 
dźle na nas złe. 

11. Onego dnia podniosę przy¬ 
bytek Dawidów, który npad, y 
zbodoię znown rospadliny morów 
lego, a co aię było obaliło napra¬ 
wię, y znowu zbu f uię jl iako na 
dni dawpyoh. Aet. 15. e. i6\ 

12. Żeby posiedli ostatek Idtt- 
meióy, y wszytkłe narody, przeto 
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li wzywano iaifai* lego nad ni- go Izraelskiego: a będą budować 
mi, mówi Pan ozyniąoy to* miasta spustoszone, y będą w nich 

13. Oto dni idą, mówi Pani y mieszkać: y będą też sadźićwin- 
zaymio oraez żeńoa, a który de- nioe y pić wino ieh, y na czy nią 
pee winne Ugody, śieiącego na- sadów, a będą ieść owoce ich. 
sienie: y kropić będą góry słód- 15. Y nasadzę ie w ziemię icb, 
kością, a wszytkie pagórki wy- a nie wyrwę ich więcey z ziemie 
prawione będą. loel. 9. &. 18. ieh którąm im dał, mówi Pan Bóg 

14. Y wrócę poymanie indu me- twóy. 


PROROCTWO 

ABDIASZOWE. 

jfi-Bdiasz wykłada się słuya Pański. Ten przeciw Edomczykóm *y- 
nóm Esauotrym prorokuie. Bo Edomczykowie będąc od brata Ja- 
koboweyo, rozmaitemi sposoby zawsze trapili lud Izraelski: przełóż 
prorok naprzód złości ich strofuie, potym karanie ich od Boya y 
wytracenie przepowiada. Na koniec prorokuie o Messiaszu y koście¬ 
le ieyo. 


Prorokuie wytracenie Idumey- 
ezykóm, którzy trapili, y pośmie- 
wali się z synów Izraelskich, któ¬ 
rzy potym zaś przywiedzieni o- 
panuią one, co ie trapili. 

1. Idaenle Abdiaszowe. To 
mówi Pan Bóg do Edom: Słuch 
słyszeliśmy od Pana, y posła do 
narodów posłał: Wstańcie, a po¬ 
wstańmy nań ku bitwie. Ier. 49. 
o. 14. 

2. Oto maluczkim dałem ćię mię¬ 
dzy narody: wzgardzonyś ty iest 
barzo. 

3* Pycha seroa twego wyniosła 
ćlę, mleszhalącego w rospadiinach 
skał, podwyższającego stolicę two- 
ię« który roó%vis» w sercu swoim: 
kto mię zśćiąguie na ziemię? 


4. Choćbyś się wywyższył ia- 
ko orzeł, y choćbyś między gwiaz¬ 
dami położył gniazdo twoie, z tam- 
tąd zaciągnę ćię, mówi Pan. 

5. Gdyby złodźieie weszli do 
ciebie, gdyby zbóyoe w nocy, ia- 
kobys zamilczał? azaby nie na- 
kradli sobie dosyć? gdyby winią- 
rze weszli do ciebie, azaby przy- 
namniey grona nie zostawili tobie? 

6. lako wysaperowali Ksan, 
wyśladowali taiemne mieysoa iego Y 

7. Aż do granice wypuśćili elę: 
wszyscy mężowie przymierza twe¬ 
go naśmiali się zćiebie, przemo¬ 
gli przećiw tobie mężowie poko- 
iu twego: którzy iadaią z tobą, 
zastawią zasadzki pod tobą: nie- 
masz rozumu w nim. 

3. łzali nie oucgo dnia, mówi 

Pan, 
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Pan, wytracę mędree a Idumeiey, 
y rostropność a góry Bsau? leai. 
99. c. i4 . i. dar. i. e. t9. 

9* Y będą się b&ó mężni twoi 
od południa, aby zginął mąż a gó¬ 
ry Bsau. 

10. Dla aabićia, y dla niepra¬ 
wości przeciw bratu twemu Ja- 
bobowi, okryło óię wstyd, y zgi¬ 
niesz na wieki* Gen. X7. g. 49. 

11. W dzień kiedyś stał prae- 
ćiw niemu, gdy in aiieuday woy- 
ako iego, a oboy wchodaili bra¬ 
mami iego, a o Jeruzalem miotali 
los: ty tćż byłeś iakoieden a niob. 

12. A nie wzgardzisz w dzień 
brata twego, w dzień pielgrzymo¬ 
wania iego: y nie będziesz się 
weselił nad syuy Judzkimi w dzień 
zatracenia ich: y nie będziesz 
wielmoży! ust twoich w dzień u- 
ćisku. 

13. Ani wnidźiesz w bramę lu¬ 
du mego, w dzień upadku ioh: 
ani z góry patrzyć będziesz y ty 
na złe ich w dzień pustoszenia 
ieh: y nie pusczą cię na woysko 
iego w dzień pustoszenia iego. 

14. Ani będziesz stał na roz¬ 
staniach , abyś zabiial tych co u- 
ćiekaii, ani zawrzesz pozostałych 
iego w dzień ucisku. 

15* Bo blisko iest dzień Pański 


nad wsaytkie narody: iakoś uczy¬ 
nił, stanieć się: zapłatę twoię 
obróci na głowę twoię. 

16. Bo iakośćie pili na^jgórzo 
świętćy moiey, pić będą naródo- 
wie ustawicznie: a pić będą, y 
połkną, y będą iakoby nie byli. 

17. A na górze Sion będzie 
zbawienie y będzie święty: y po- 
śiędźie dom Jakobów te którzy jt 
byli posiedli. 

18. Y bę tźie dóm Jakobów o- 
gniem, a dóm Jozephów płomie¬ 
niem, a dóm Bsau słomą: y za¬ 
palą się na nie, y pożrą ie: a 
nie będżie scządku domu Bsau, 
bo Pan mówił. 

19. A oddźiedźiozą ći którzy aą 
na południe górę Bsau, y którzy 
na polach Philistyńskich: y pośię- 
dą krainę Ephraim, y krainę Sa- 
maryiey, y Beniamin pośiędźie 
Galaad. 

20. A przeprowadzenie woyska 
tego synów Izraelskich, wszytkie 
mieysca Chananeyczyków aż do 
Sarepty, a przeprowadzenie Je¬ 
ruzalem które iest w Bosphorze, 
pośięże miasto południowe. 

1 21. Y wstąpią zbawićielowie 

na górę Sion, sądzić górę Bsau: 
a będzie Panu królestwo. 
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f PROROCTWO 

JONASA. 

Jonas wykłada się, Gołębica. Ten poiorćiem od wieloryba, śmierć 
y zmartwychwstanie Pańskie, a pod imieniem Ninitcy, wszech na¬ 
rodów zbawienie figuruie. Prorokował Jonas za czasu Jeroboama 
hróla Izraelskiego , tegói czasu którego Ozeasz, Amos , y Joel. » 
drugim tego proroctwie iest wzmianka 4. Król. 14. którego niemamy. 


ROZDZIAŁ Ł 

Jonasa Pan ile kazać do Ni- 
niw en, on chciał indzie w okrę~ 
eie ziechać, morze *ię zburzyło , 
Jonaea winnym naleiiono 9 w mo~ 
r%e wrzucono, y przestała du- 
rza . 

1.Y"|Stało się słowo Pańskie do 
Jonasa syna Amsthi mówiąc: 

2. Wstań, a idź do Niniwe mia¬ 
sta wielkiego, a przepowiaday w 
nim: bo wstąpiła złość iego przed 
mię. 

3. Y wstał Jonas, aby uóiókł 
do Tharsys od oblioza Pańskiego, 
y zstąpił do Joppen, a nalazł o- 
kręt który szedł do Tharsys: y 
dał naiem iego, a wstąpił weń, 
aby z nimi ieohał do Tharsys od 
oblieza Pańskiego. 

4. A Pan posłał wielki wiatr 
za morze, y powstała niepogoda 
wielka na morza, a okręt był w 
zlebespleezcństwie rozbicia* 

5* Y zlękli się żegiarze, y wo¬ 
łali mężowie do Boga swego: y 
wyrzucali naczynia które były w 
okręćie do morza, żeby się ulżył 
od niob i a Jonas zsozedł wewnątrz 
w okręt, y spał snem twardym* 


6* Y przystąpił ku niema stór- 
nik, y rzekł mu: Co ty tak twar¬ 
do spisz? wstań, wzyway Boga 
twego, owa snadź rozmyśli się 
Bóg o nas, a nie zginiemy. 

7. Y rzekł mąż do towarzysza 
swego: chodźcie a raucmy losy, 
a dowiódzmy się dla czego to złe 
na nas przyszło. Y rzucili losy: y 
padł los na Jonasa* 

8* Y rzekli do niego: Powiódł 
nam dla ozego to złe przyszło na 
nas? Co za dzieło twoie? która 
ziemia twoia, y do kąd idziesz, 
abo z któregoś ty narodu? 

9. Y rzókł do niob: Hebrey- 
ozyk. iestem ia, a Pana Boga nie¬ 
bieskiego ia się bolę który stwo¬ 
rzył morze y suohą* 

10. Y zlękli się mężowie stra¬ 
chem wielkim, y rzekli do niego: 
Cóżes to uozynił? (bo się dowie¬ 
dzieli oni mężowie że od oblicza 
Pańskiego ućiekał, bo im był po- 
wiedńiał.) 

11. Y rzekli do niego: Cóżól 
uozynimy? y uspokoi się morze 
od nas? bo morze szło a burzy¬ 
ło się. 

12. Y rzókł do nieb: Weńraióie 
mię a wrzućcie do morza, a n- 
spokoi się morze od was: bo ia 

wiem 
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Widm r.e dla mnie niepogoda ta 
wielka przyszła na was. 

13. Y robili wiosłami męko wie 
aby się wrócili do brzegu, a nłe- 
mogli: bo morze szło, a burzyło 
się na nie. 

* 14. Y wołali do Pana, y mó¬ 
wili: Prośłemy Panie, nieebay nie 
giniemy dla dusze męka tego, a 
nfieday na nas krwio uiewinney: 
bo ty Panie uozynlłeś lakoś raczył. 

15. Y wzięli Jonasz, y wrzu¬ 
cili w morze: y stanęło morze od 
burzenia swego. 

16. Y bali się mękowle strachem 
wielkim Pana, y ofiarowali ofiary 
Panu, y ślubowali kluby. 

ROZDZIAŁ II. 

Jonasa ryba porwała 9 y poł¬ 
knęła, trzy dni w tobie chowa¬ 
ła , modlił się Panu Bogu wniey 
będąc, y wyrzuciła go zad na 
brzeg • 

!• ^YNagotował PAN rybę wiel¬ 
ką keby połknęła Jonasa, y był 
Jonas w brzuchu ryby trzy dni y 
trzy nocy. Matth. i fi. c. 40. y 16. 
a. 4 . Łuc. ii. c. 80. i. Cor. 5. a. 4. 

2. Y modlił się Jonas do Pana 
Boga swego z brzucha ryby. 

8. Y rzekł: 1 

& Wołałem z ucisku mego do 
Pana, y wysłuchał mię: z brzu¬ 
cha piekła wołałem, y wysłucha¬ 
łeś głos móy. Psal. 180. a. fi. 

4. Y wrzućiłeś mię w głębo¬ 
kości w serce morza, y rzeka o- 
garnęła mię: wszy (kie wody two- 
fte y wały nadeinną przechodziły. 

♦ 5. A lam mówił: lestem od¬ 
rzucony od widzenia oozu twoich: 
W8zakke zaśię oyźrzę kościół twóy 
święty. 

♦ 6. Ogarnęły mię wody ak do 
dusze, przepaść mię otoczyła, 


morze okryło głowę moię. Psal. 
68. a. i. 

* 7. Do spodku gór zstąpiłem: 
zawory ziemskie zamknęły mię 
na wieki: y wywiedziesz z ska¬ 
zy kywot móy, Panie Boke móy. 

* 8. Ody była śóiśniona we mnie 
dusza mola, wspomniałem na Pa¬ 
na: aby przyszła do ćiebie mo¬ 
dlitwa mola, do kośćioła twego 
świętego* 

* 9* Którzy strzegą nikezemno- 
śći prókno, miłośierdśie swoie o- 
pusezaią. 

* 10. Ale ia głosem chwały o- 
fiarowac tobie będę: oomkolwiek 
ślublł oddam za zdrowie Panu. 

11. Y mókł Pan rybie: y 
wyrzućiła Jonasz na suchą. 

ROZDZIAŁ III. 

Po wtóre Jonas posłań do Ni- 
niwen miasta, aby tam kazał: na 
iego kazanie lud, y król nawró¬ 
cili się do Boga swego, pokutę 
stroili, y zlitował się Pan Bóg 
nad nimi . 

1. Y^Stało się słowo Pańskie de 
Jonasa po wtóre, mówląo: 

2. Wstań a idź do Niniwe mia¬ 
sta wielkiego: a opowieday w nim 
opowiadanie, które ia mówię do 
ciebie. 

8* Y wstał Jonas, y poszedł do 
Niniwe według słowa Pańskiego: 
a Niniwe było miasto wielkie, 
trzy dni ehodu. 

4. Y począł Jonas wchodkić do 
miasta, ile mógł uśó dnia iednt- 
go: y wołał, y rzókł: leseze 
cztórdźleśći dni, a Niniwe będzie 
wywrócone. 

5. Y uwierzyli mękowle Nini- 
witowie w Boga: y zapowiedzie¬ 
li post, a oblekli się w wory, od 
więtbzego ak do mnieyszego. 
Mattk. 18. d. 41. Lue. 11. 4. 88. 

6 . 
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6, T przyszło słowo do króla 
Niniwe: y wstał a stolico swóy, 
a zrzucił a śłebfto odzienie swoie, 
y oblókł się w wór, a osiadł w 
popicie. 

• 7. Y obwołał, y mówił w Ni¬ 

niwe, a ust królewskieh, y kśią- j 
kąt iego, raekąo: Lodkie, y by¬ 
dło, y woły, y owce, niech oto i 
aie okosaaią, y niech im nie da- | 
waią iość, y wody niech niepiią. | 

8. A niech się okryią worami 
ludzie y bydło, a niech wołaią do 
Pana mocno, a niech się nawróci 
mąk od drogi swóy ałóy, y od 
nieprawości która iest w ręku ich. 

9. Kto wie ieśli się nic nawró- 
ćt, a alitoio się Bóg: y wróci się 
od zapalczywośći gniewo swego, 
y nie zginiemy? ler. 18 . 6. ii. 
Ioan. f. c. 14 . 

10. Y uykrzał Bóg oezynki ieh, 
ko się nawrócili od drogi swóy 
ałóy: y zlitował się Bóg nad złym 
które był rzókł ke im miał uczy¬ 
nić, y nie uczynił. 

ROZDZIAŁ IV. 

Frasuie się Jona* iż Mię nie za¬ 
padło mianto, iako był opowie¬ 
dział, Pan Bóg go % tego etr o fis¬ 
ie, okazawszy niesłuszny bydi 
gniew iego • Ususzył mu Bóg 
bluszcz w którym się kochał, a 
potym go zawiązał, iż Pan Bóg 
słusznie ma by di miłosciw Ni- 
niwitom . 

1. Hf Utrapiony iest Jonas utra¬ 
pieniom wielkim y rozgniewał 
aię. 

2. Y modlił się do Pana, y 
rzókł: Proszę Panie, aza nie to 
iest słowo molo, gdym iessze był 
w ziemi moley? dla togo uprze¬ 
dziłem abyeh uólokł do Tharsis. 
Bowiem keś ty Bóg łaskawy * 


miłosćiwy, ćierpliwy y wielkiego 
miłosierdzia, a odpusczaiąey złość. 
PeaL 86. a. 6. Ioel. f. c. 13. 

8. A teraz Panie, wekmi pro¬ 
szę duszę moię odemnic: bo mi 
lepsza iest śmierć nikli kywot. 

4. Y rzókł Pan: Co mniemasz 
dobrze się ty gniewasz? 

5. Y wyszedł Jonas z mta«ta, 
y siadł oa wschód słonoa miasta a 
y uczynił tam sam sobie chłodnik, 
y siedział pod nim w ćleniu, aż- 
by uykrzał eoby się działo z mia¬ 
stem. ‘ 

6. Y zgotował Pan Bóg bluscz 
y wyrósł nad głową Jonaszową, 
aby był cieniem nad głową iego, 
y zasłaniał go, bo się był upra¬ 
cował: y radował się Jonas z blu- 
sczu weselem wielkim. 

7. Y nagotownł Bóg robaka 
gdy wschodziło zaranie nazniulrz: 
y zaraził bluscz, y osechł. 

8. A gdy weszło słonce, wska¬ 
zał Pan wiatrowi ćiepłemu y pa¬ 
lącemu: y uderzyło słońce na gło¬ 
wę Jonasowę, y znóy mu był: 
Y prosił duszy swóy aby umarł, 
y rzókł: Lepióy mi umrzóć, ni¬ 
kli kyó. 

9. Y rzókł Pan do Jonasa: Ca 
mniemasz dobrze się ty gniewasz 
o bluscz? y rzókł: Dobrze się ia 
gniewam ak do śmierci. 

19. Y rzókł Pan: Ty kałuiesz 
bluscau, na kttjprś nie robił, aniś 
uczynił keby wzrósł: który aa 
iednę noc urósł, y za iednę noc 
zginął. 

11. A laby oh niómiał przepu¬ 
ścić Nintwe miastu wielktemn, 
w którym iest więoóy nik sto y 
dwadzieścia tyśięey ludki którzy 
nie widzą co iest między prawi¬ 
cą a lewie* lob, y bydła wielo. 

MO* 
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PROROCTWO 

MICHEASZOWE. 

]\£lcheas% wykłada się, pokora, abo, kto iaho . Ten zburzenie 
Samaryiey, a książąt Izraelskich, y fałszywych proroków, prze ich 
złości, żywienie prorokuie . Przezwisko tu położone Micheasza Mo - 
rasthytczyka, y czas którego prorokował, pokaźnie iż to inszy był 
Micheasz od oneyo Micheasza też proroka, o którym 3. Król. 23* 


ROZDZIAŁ I. 

Czas prorokowania Micheaszo- 
wcgo opisu ie, grozi Samar yiey, y 
Jeruzalem miastu, dla ich bał¬ 
wochwalstwa, których żałuie ża¬ 
łośnie, y ku płaczu przy wodzu 

1. Słowo Pańskie które się sta¬ 
ło do ]Vlicheasza Mornsfhytczyka, 
b» dni Joathana, Achaza, y K- 
Bcehiasza królów Judzkich: które 
widział przeciw Samaryióy y Je¬ 
ruzalem. 

2. Słuchayćie narodowi© wszy¬ 
scy, y niech słucha ziemia y na¬ 
pełnienie iey: a niech Pan llóg 
będzie na was świadkiem, Pan 
b kościoła swego świętego. Deut. 
M2. a . 1. Isai. i. a. 2. 

3. Bo oto Pan wynidźio z raley- ' 
sca swego: a znidźie y deptać 
będzie po wysokościach ziemie. 
Isai. 26. d. 21. 

4. Y znisczeią góry pod nim: 
a doliny roztopnieią iako wosk od 
oblicza ognia, y iako wody które 
apadaią z góry. 

5. Dla występku Jakobowego 
wszytko to, y dla grzechów do- 
mu Izraelowego. Która złość Ja- 
kabova? izali nie Samary a f a 


które wyżyny Judzkie? izali nie 
Jeruzalem ? 

6. Y położę Samaryą, iako gro¬ 
madę kamienia na polu gdy sa*izą 
winnice: y ściągnę kamienie iey 
w dolinę, y fundamenty idy od- 
kryię. 

7. A wszytkie ryciny ióy będą 
porąbane, y wszytkie zapłaty iey 
będą spalone ogniem, y wszytkie 
bałwany iey dam na zatracenie: 
bo z zapłaty nierządnice zgroma¬ 
dzone są, y aż do zapłaty nie¬ 
rządnice wrócą się. 

8. Dla tego płakać y wyć będę: 
będę chodził zewlcczony y nagi: 
uczynię płacz iako smaków, a ża¬ 
łobę iako strasów. 

0. Bo zwątpiono iest rana ióy, 
bo przyszła aż do Judy, dotknę¬ 
ła się bramy ludu mego aż do Je¬ 
ruzalem. 

10. W Geth nieoznaymuyćic, 
łzami nie płeozóie w domu pro- 
ebu, proehem się poaypnyćie. 

11. A idźcie sobie mieszkanie 
piękne, zelżone sromotą: nie wy¬ 
szła która mieszka na wyszćiu: 
płacz dóm bliski weźmie po was, 
który sobie samemu stał. 

12. Bo zaniemógł na dobre, 
który mioazka w gorzkoźółaeh: bo 

zstą- 
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■Stąpiło cło od Psu* do brony 
Jeruzalem. 

18. Grzmot poczwórnych ■do¬ 
niosła mietzksiąeemu w Laehls: 
Początkiem grzócha test eóroe 
Siońskiey: bo się w tobie nalszły 
występki Izraelskie. 

14. Dla tego da naiezdoiki na 
dziedzictwo Geth: domy kłamstwa 
ko ■wiedzenia królom Izraelskim. 

15. lesese diieddiea przywiodę 
tobie która mieszkasz w Maresa: 
s£ do Odollan przydało sława 1- 
craelowa. 

16. Obłyś się, y ostrzy* się dla 
synów roskoszy twoich: rozszerz 
łysinę twoię lako orzeł: bo w nie¬ 
wolą pobrano z óiebie. 

ROZDZIAŁ U. 

Wypituiąc Prorok rozliczne 
Ztoiii ludu twego, opowiada że 
nad nim pomsta, y kaiń w iii, 
a narzekaiąc % płaczem oznay- 
nuie ostatkom przyszłe zai ze¬ 
branie w kupę. 

1. Blada którzy myóllóle rzecz 
nie pożyteczną, y czynićic złość 
w łożnicach waszych: na świta¬ 
nia czynią to, bo przeciw Boga 
test ręka ich- 

2o Y pożądali ról, a gwałtem 
brali, y wydźićrali domy: y po- 
twarzali męża y dóm lego, męża 
y dziedzictwo lego. 

3. Przełóż to mówi Pan, Oto 
ia myślę na ten ród złe, z czego 
nie odóymieóie szyy waszych, a 
nie będźieóie pyszno chodzić, bo 
czas barzo zły iest. 

4« Onego dnia wezmą o was 
przypowieść, y będą śpiówaó pieśń 
k wdżięonnośćlą, mówiących: Spu- 
atoszeniem apastoazeniśmy: część 
lada mego odmieniona icsti iakoż 


odćydźie odemnio, gdyż aię wra¬ 
ca który pola naaze rozdzieli ? 

y Przeto nie będziesz mieć 
ktoby rzucał sznurem loso w zgro¬ 
madzenia Pańskim* 

6e Nie mówcie mówiąc i Nie 
bęiśie kapać na te, nie poirna 
aromota. 

7. Mówi dóffl Jakobów: Izait 
nkróoony iest dach Pański, abo 
takie aą myśli lego? Izall słowa 
mole nie aą dobre z tym który 
prosto chodzi f 

3. A przeciwnym obyczaiom, 
Ind móy nieprzyiaćielem powstał 
z wiórzoha suknie braliście płasost 
a te którzy chodzili po prostu, o- 
bróóiliśćie ku bitwie. 

9. Niewiasty lada mego powy- 
gantaliśćie z domu kochania ichs 
od dzieci ich odięłiśćie chwalą 
molę na wieki. 

10. Wsuńcie a Idźcie: bo ta 
ale maćie odpocsynlenia: dla nie¬ 
czystość! lóy skazi się zgniłością 
oo nagorszą. 

11. Day Boże bych nie był mę¬ 
żem maiąoym ducha, ażebych ra- 
czey kłamstwo mówił: będą kro¬ 
pił na ćię winem y piiaństwera: y 
będzie lud ten na który kropią. 

12. Zgromadzeniem zgromadzą 
wszytkiego ciebie Jskoble: sku¬ 
pią wledno ostatki Izraelu, po¬ 
łożę go społem lako trzodą w o- 
wozarni: lako bydło w pońrnćd 
chlówów, będzie zgiełk od mnó¬ 
stwa ładzi. 

13. Abo wiem wstąpi otwłćra- 
ląc drogę przed nimi, przebitą f 
przeydą przez bramę, y wnidą 
przez nię: y przeydźie król Idi 
przed nimi, a Pan nu przodka 
lob. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ Ul. 

Dia grzechów kśiążąt, sędzi. 
Proroków falesznych, kśiężych> 
groii Pan ciężką pomstą , y zbu¬ 
rzeniem Jeruzalem. 

)• II Rzekłem: Słuehayćie ksią¬ 
żęta Jskobowe, y wodzowie do¬ 
mu Izraele wego, Izali nie wasza 
test umieć sąd, 

2. Którzy macie w nienawiści 
dobroć, a miłntećie złość: którzy 
gwałtem zdzieracie skóry z niob, 
y mięso ich z kości ich? 

3. Którzy iedli mięso ludu me¬ 
go , y skórę ich łupili z nich: a 
kości ieh połamali, y porąbali ta¬ 
ko w koćiet, y lako mięso w po- 
ńrzód garnca. 

4. Tedy będą wołać do Pana, a 
nie wysluoha ich, y zakryte o- 
blicze swe od nich na ou czas: la¬ 
ko złośliwie czynili w wynalaz¬ 
kach swoieh. 

5. To mówi Pan przeciw pro¬ 
rokom, którzy zwodzą lud móy: 
którzy kąsaią zębom a swemi, a 
opowladaią pokóy: a ieśli kto nie 
da czego w gębę ich, poświąoaią 
nań woynę. 

6. Przeto noc wam za widze¬ 
nie będzie, a ćtemOość wam za 
wróżenie: y zaydzie słońce aa 
proroki, a zaćmi się dzień nad 
nimi. 

7. łf zawstydzą się którzy wi¬ 
dzą widzenia, y nasromaią się 
wiosenko wio, a zasłonią wszyscy 
twarze swoie, bo nie masa odpo¬ 
wiedzi Bożćy. 

8. A wszakżem ia nepełaioa 
iest siły Ducha Pańskiego, sądu, 
y męstwa, żeby eh opowiedał Ja¬ 
kubowi złość logo, z Izraelowi 
grzech lego. 

9. Słuchayćie tego książęta do* 
mg Jakobowego, y sędziowie do¬ 


mu Izraolowego, którzy się brzy— 
dżlćie sądem, a wszytko co pra¬ 
wo wywracaćie. 

10. Którzy buduiećie Sion krwią, ' 
a Jeruzalem nieprawością. 

11. Książęta lego dla darów są¬ 
dzili, a kapłani lego dla zapłaty 
uczyli, y prorocy iego za pienią¬ 
dze prorokowali, a aa Pana od¬ 
poczywali, mówiąc: laali nie Pan 
w pośrzodku nas? nie przydzio 
na nas złe. Ezech. 32. f. ty. 
Soph. 3. z. 3 . 

12. Przeto dla was Sion laku 
pole zorany będzie, a Jeruzalem 
lako gromada kamieni będzie, a 
góra kośćielna wysokością lasów. 
ler. 33. f. i8 . 


ROZDZIAŁ IV. 


Czasu łaski bożey, wiele na¬ 
rodów prziydą do kościoła, y ku 
eh waleniu Boya % wielką bespie - 
cznośćią, óieszy Sion, że niegdy 
miała bydi z niewoley odkupiona, 
a że się miała nad nieprzyiaćio- 
ły swemi pomścić. 


I. YBędżie: W ostateczne dni, 
będzie góra domu Pańskiego przy¬ 
gotowana na wierzchu gór, y 
wyniosła nad pagórki, a popłyną 
do niey narody, ismi, 2. a. f. 

*• Y pośpieszą się narodowi* 
mnodzy, a mówić będą: Pódźćie, 
wstąpmy na górę Pańską, y do 
doma Rega Jakobowego: a nan¬ 
osy nas o drogach swoioh, y bę- 
dźlcm chodzić ścieżkami iego: bo 
sSionu wynldźle zakon, a słowo 
Pańskie z Jeruzalem. 

8. Y będzie sądził między na¬ 
rody mnogimi, a będzie Htrofbwsł 
narody mocne aż daleko, y po¬ 
tłuką miecze swe na lemiesze, 
a włócznie swe na motyki: nie 
Weźmie naród praeełw aarodowt 
82 młe- 


Digitized by 


Google 


ms 


Rozd. IV. 


PROROCTWO 


Rozd. V* 


miecza, ani się więcey ćwiczyć 
Irędą woiować. 

4. Y będzie śledzia! mąż pod 
winnym drzewem swoim, y pod 
Ugą 8^rą, a nio będzie ktoby od¬ 
straszył: bo usta Pana zastępów 
mówiły. 

• 6. Bo wszytkie narody chodzić 
będą każdy w imię Boga swego, 
ale my chodzić będziemy w imię 
Pana Boga naszego, na wieki y 
daley. 

6. Onego dnia, mówi Pan, 
zbiorę chramiącą, y tę którąra był 
wyrzućił zbiorę, y którąm był u- 
trapił. 

7. Y uozynię chramiącą ostat¬ 

kiem, a onę która chromała naro¬ 
dom mocnym: y będzie królował 
nad nimi Pan na górze Sion, od¬ 
tąd y aż na wieki. Soph. 3.d.l9. 
Luc. I. d* 33* Dan* 7* Ź4* 

8. A ty wieżo stada chmurna 
córki Sion, aż do ciebie przydźie, 
y przydźie władza pierwsza, kró¬ 
lestwo córki Jeruzalem. 

9- Czemuż się teraz od żalu 
kurczysz? izali króla nieuiasz, 
abo poradnik twóy zginął, że ćię 
ziął ból lako rodzącą? 

10. Bolćy, a uśiłuy córko Słoń¬ 
ska iako rodząca: bo teraz wyni- 
dźiesz z miasta, y mieszkać bę¬ 
dziesz w polu, y zaydźiesz aż do 
Babilonu, tam będziesz wybawio¬ 
na, tam ćię odkupi Pan a ręki 
nieprzyiaćiół twoich. 

11. A teraz zebrało się na ćię 
narodów wiele, którzy mówią: 
Niech będzie ukamionowana: a 
niech patrzy na Sion oko nasze. 

12. A oni nie poznali myśli 
Pańskich, y nie wyrozumieli ra¬ 
dy lego, bo ie zgromadził iako 
kłosy na botowisku. 

18. Wstań a młóć córko Słoń¬ 
ska: bo róg twóy uezynię żela¬ 
zny, a kopyta twole uezynię młe* 


dziane, y zetrzesz narody mno¬ 
gie, a pobiiesz Panu wydartki ich, 
y moo ich Panu wszytkiey ziemie. 

ROZDZIAŁ V. 

Spustoszenie Jerozolimskie o- 
kazuic 9 ze się Chrystus te Be- 
tleiem miał rodzic } że ostatki I- 
zraehkie miały by di podwyższo¬ 
ne, zwyciężywszy nicprzyiaóio- 
ły, y zgładziwszy bałwochwal¬ 
stwo } opowiada . 

I. TTfiraz zburzona będziesz 
córko zbóyoe: oblężenie położone 
na nas, laską będą bić w gębę 
sędziego Izraelskiego. 

2. A TY BETHLEHKM Ephra- 
ta, malutkie iest między fyśiąorai 
l Judzkimi: z ciebie mi wynidźio 
który będzie panuiącym w Izrae¬ 
lu, a wyszćia iego od początku, 
odedni wieczność!. Matłh . 2. a. U. 
Joan . 7. f. 42 . 

8. Przeto da ie aż do czasu któ¬ 
rego rodząca porodzi: a ostatek 
braćićy iego, wróć! się do synów 
Izraelowyob. 

4. Y stanie, y paśó będzie mo¬ 
cą Pańską, w wysokości imienia 
Pana Boga swego: y nawrócą się, 
bo teraz roawielmoży się aż do 
granic ziemie. 

5. A ten będżłe .pokotem: gdy 
przydźie Assyriyczyk do ziemie 
naszćy, a gdy będzie deptać po 
domach naszych: y wzbudźiem 
nań śiedmi pastćrzćw, y osra rel- 
ttieyszych Ittdźi. 

6. Y będą paść ziemię Assor 
mleczem, y ziemię Nemrotowę 
włóczniami ióy: y wyzwoli od 
Assura gdy wnldźie do ziemie 
aaszey, y gdy deptać będzie po 
granicach naszych. 

7. Y będźłe ostatek Jakoba w 
pośrzodlcu wiola narodów iako ro- 
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ii ud Pini, y tako krople na cle* 
lu, które nie eseka męża, ani 
oczekawa syaów człowieczych. 

8. Y będą ostatki Jakoba mię¬ 
dzy narodami, w pośrzód narodów 
wiela, lako lew między zwierzę- 
ty leśnemi, y lako sozenię lwie 
międsy trzodami owiec: który gdy 
przeydźie, y potloozy, y porwie, 
niemasz ktoby wydarł. 

9. Podniośle się ręka twoia na 
nprzeóiwniki twoie, a wszyscy 
nleprzyiaćicle twoi wyginą. 

10. Y będzie cnego dnia, mó¬ 
wi Pan: wezmę konie twoie z po- 
śrsodkućiebie, y zatracę poczwór¬ 
ne twoie. 

11. Y wytracę miasta ziemie 
twey, y wywrócę wszytkie zamki 
twoie: y odóymę czary z ręki two- 
Wy, y wiesczby nie będą w tobie. 

12. Y uczynię że zaginą ryói- 
ny twoie, y slupy twoie z po- 
śrzoriku ciebie: y nie będziesz 
się więeóy kłaniać uczynkom rąk 
twoich. 

18. Y wykorzenię gnie twoie 
z posrzodku ciebie i y zburzę mia¬ 
sta twoie. 

14. Y uczynię w zapalcsywośćł 
y w rozgniewaniu pomstę nad 
wszemi narody, które nie słuchały. 

ROZDZIAŁ VI. 

Rozstrzyga się Pan sądem % 
nie wdzięczne mi Żydy przypomi - 
naiąe niedawne dobrodzieystwa 
twoie } oznaymuiąc też co po lu¬ 
du swoim chciał mieć, ale y 
pogróżki czyni niemałe dla ich 
tprosnych złości . 

fi 

!• ^Łuchayćie co Pan mówi t 
Wstań, czyń prawem przećiw gó- 
róm, a niech słucha! ą pagórki gło¬ 
su twego. 

2. Niech sluchaią góry sądu Pag* 


■kiego, y moone fnadamenty zie¬ 
mie: ho sąd Pański z ludem swym, 
a z Izraelem da się rozsądzić. 

8. Ludu móy oóżemći uczynił, 
abo wozymemći się uprzykrzyłf 
odpowiedz mi. Jer. f. a. 6. 

4. lżem cię wywiódł z ziemio 
Bgyptskićy, a z domu niewolni¬ 
ków wybawiłem cię: y posłałem 
przed obliczem twoim Moyżesza, 
y Aarona, y Marią. 

5. Ludu móy wspomni proszę 
co myslił Dalach król Moab, y 
co mu odpowiedział Balaam syn 
Beor, od Sethym aż do Galgale 
żebyś poznał sprawiedliwości Pań¬ 
skie. Num. 22. y 23. 

6. Cóż godnego ofiaruię Panu? 
pokłonię się Bogu wysokiemu: 
Izali mu oAaruię całopalenia, y 
cielce roczne? 

7. Izali Pan może bydź ubłagan 
tysiącami baranów, abo wicią ty- 
śięoów kozłów tłustych? Izali dam 
piórworodnego mego za złość mo- 
ię, owoc żywota mego za grzech 
dusze moiey? 

8. Pokażę tobie ezłowieęze co 
iest dobro, y czego Pan chce po 
tobie: Zaiste żebyś czynił sąd, 
a miłował miłosierdzie, a z pil¬ 
nością chodził z Bogiem twoim. 

9. Glo* Pański do miasta woła, 
a zbawienie będzie boiącym się 
imienia twego: Słuchayćie poko¬ 
lenia, a któż to pochwnli? 

10. lescze ogień w domu nie- 
zbożnege, skarby nieprawości, y 
miara mnieysza gniewu pełna. 

11. Izali usprawiedliwię szale 
niezbożne, a w mieszku gwiohty 
Mszy we ? 

12. Któremi bogacze lego na¬ 
pełnili się nieprawością, a mie- 
szkaiąoy w nim mówili kłamstwo, 
a lęzyk ioh zdradliwy w uśóiech 
ioh. 

13. A tak y ia począłem ćif ka- 

82# rad 
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ni zatraoealem dl* grzóehów 
twoieh. 

14. Ty *ęd/rle«5 tośó* anienii- 
|ifm się: y uittftenie tweie w po- 
ńrzodku ćiebie$ y pochwyć!.*, * 
nie zachowasz , » któro zachowana, 
dfm pod raiee*. 

15. Ty siać będziesz, a kąónle 
będziesz: ty będziesz tłoczyć o- 
llwę, * oliwą się pomozowsć nie 
będziesz: y mosoz, a niebędziesz 
pić wina. Deut. 28, d. 88. Agg. 

1 . 8 , ®. , 

16. Y przestrzegałeś przykaza¬ 
nia A nury, y kakdcgo uczynku 
domu Achab: y chodziłoś po Ich 
woley, kebyoh ćlę dał na zatra¬ 
cenie, a mieszkające w nim na 
kszykanie: y hańbę ludu mego 
nosić będźiećle. 

ROZDZIAŁ VII. 

Sarzeka Prorok że barso ma- 
to ludii eprawiedUwych, nie ka¬ 
że dufai w żadnym człowiecze, 
ani w przyiaćielu, wychwala do- 
brotę Pańeką na koniec. 

1. Binda mnie kem się stał lako 
który zbićra w leśleni grona po 
zbieraniu wina: nlómasz grona ku 
siedzeniu, skoroźrzałyoh fig po¬ 
żądała dusza mola. 

2. Zginął święty * ziemie, y 
prawego niemasz między ludźmi: 
wszyscy na krew ezyhaią, mąk 
brata swego na śmierć łowi. 

8, Złość rąk swoich nasywaią 
dobrym: kśiąkę żąda, a sędzia 
na oddaniu lent: a wielki mówił 
Żądze dusze swolćy, y zamiesza¬ 
li lą. 

4. Kto nalepszy między nimi 
lont, lako oset: a kto prawy, la¬ 
ko tićraie z płotu. Dzień upatro- 

YjMum* tnmge, nawiedzenie tweie 


przyszłe: teraz będzie pustosze¬ 
nie ich. 

5. Nie wlórnćie przyiąćielewl, 
a nie ufayćie w kśiąkęćiu, przed 
tą która sypiano łonie twoim otrze* 
zamkęw ust twoich. 

6. Bo syn urąga oycu, a córka 
powstałe na matkę swą, nie- 
wiastka na świekrę swoię: a nie- 
przyiaćicle człowieczy domowni¬ 
cy lego. Malth. 10. d. 85. y 86. 

7. A ła aa Pana patrzyć będę, 
oozekawać będę Boga zbawiciela 
mego: wysłucha mię Bog moy. 

8. Nie wesel się nieprzyiaćiót- 
ko moia pndemną kem upadł: po¬ 
wstanę, gdy uśiędę w ciemno¬ 
ściach , Pan le«t światłością nxrią. 

0. Gniew Pański poniosę, bom 
zgrzćezył lemu, a* osądzi spra¬ 
wę moię, y uczyni sąd móy: wy¬ 
wiedzie mię na światło, uyśiaę 
sprawiedliwość lego. 

10. Y patrzyć będzie nieprzy- 
iaćiółka mola, y okryło się wsty¬ 
dem, która mówi do mnie: Gdzie 
lest Pan Bóg twóy? Oczy moie 
będą patrzyć na nie, terna będzie 
na podeptanie tako błoto na ulicy. 

11. Dzień aby były budowane 
płoty tweie: w on dzień oddalone 
będzie roskazowanie. 

12. Dnia onego y ak do ciebie 
przydźie zAesur, y ak de miast 
obronnych, a od miast obronnych 
ak do rze£i, y od morza do mo¬ 
rza, y do góry od góry. 

13. A ziemia będzie na spusto¬ 
szenie dl* obywatelów swoich, y 
dla owocu myśli ich. 

14. Paś lud twóy laską twnią, 
trzodę dziedzictwa twego, mie- 
szkaiąoe same w leśie, w pośrzód 
Karmel*: będą pasieni na Basan 
y Galaad wedle dal dawnych. 

16. Wedle dni wyszćia twego 
n ziemie Kgyptskiey ukażę mu 
dziwy. . 

16 . 
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16. UyxiSi| nhftdoWid, a na* 
wstydzą się nad wszytką mocą Jeb: 
włożą rękę ua usta, uszy ich głu¬ 
che będą. 

17. Będą lizać proch lako węże, 
lako źieroopłaz będą przestrasze¬ 
ni w domu swoim. Pana Boga na- 
żzdgo Slfrtrhaó się będą, y ćid- 
kio bać się będą* 

18. Któryż Bóg podobny tobie, 
który oddalasz nieprawość, ymfc- 
iiix grzech ostatków dziedzictwa 


ewegtoY kie rozpuści więoey aa- 
palozywośći swoiey, bo ohcąoy w 
miłośierdźki Iest* lor* iQ* a. 6. 
dek i0i y* 4B* 

19* Wróci aię a zlituie się nad 
narnlt złoży nieprawość! nasae, 
y wtboóI do głębokości morakiey 
wszytkie grzechy nasze. 

tO. Basa prawdę Jakobewi, ni- 
łośtordźie Abrahamowi * coś przy¬ 
siągł oyoóm naszym odedai da¬ 
wny oh. 


PROROCTWO 

N A H U fll. 

AT 

T Ahum wykłada się pociecha abo pocieszyciel. Ten pisze o gnie¬ 
wie Bożym, y o ćiężkiey pomście nad miastem Niniwe, które acz 
się było na kazanie Janasa proroka polepszyło, wszakże potym 
w większe grzechy wpadło. Był Nahum prędko po Michęaszu , za 
czasu króla Ezechiasza, ydy iuż Izrael był w niewoli Assyriyczy - 
ków. 


ROZDZIAŁ h 

Gniew Boży przeciwko nie- 
przyiaćiołóm swoim, który iest 
cierpliwy y mocny, którego gnie* 
t vu żaden się zastawić nie mo¬ 
że, a tych którzy weń dufaią, 
iest wybawca, a nieprzyiaćioły 
ludu sweyo że miał zniszczyć 
opisuie. 

1. BftKenfę Niniwe: Ktifgi wU 
dzenia NahOm Klccseyczyka. 

2. Bóg rzewniwy y mscząOy 
się Pan: OmckąCy się Pan, y ma¬ 
jący zawalczy w ość: meczący atę 


Pan nad nieprzyiaćiołmi awemi, 
ż gniewający aię na przeciwnik! 
swoie. 

3. Pan óierpliwy a wielkiey 
mocy, a oczyśeiaiąo nio nozyai 
niewinnym. Pan w burzćy, y w 
wichrze drogi iego, a mgły prooh 
nóg iego. 

4. Fukaiąey morze y wysusza- 
łący ie, a wszytkie rzóki w pu¬ 
stynią obraoaiąoy. Zemdlał Banan, 
y Karmel, y kwiat Libański u- 
wiądł. 

5. Córy poruszyły się przed 
nim, s pagórki spustoszały, y źle* 
luiu się zatrzęsła od oblicza iego, 
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j iwrkftt, y wwy—y alerałnifay 
ni nim. 

6. Przed obliczem zagniewania 
lego kto stanie, a kto się aprae- 
ćiwi w gniewie znpaionyśwoći le¬ 
go ł zagniewanie lego wylało elę 
lako ogień: y okaty rozpłynęły 
sif od niego. 

7. Dobry Pan, y pośilaląoy 
w dżień utrapienia, a zna maiąoe 
nadżieię w nim. 

8. Y w powodńl pmemiiatąeńy 
dokonanie nony ni mieyaca lego, a 
nieprsyiaćiele lego ciemności prze- 
naładować będą. 

9. Cóż myślicie przećiwPanu? 
dokończenie on uczyni: nie po¬ 
wstanie d wolaki nćlsk. 

10. Bo lako ciernie spółecanie 
eię wiąże, tak biesiada ich po¬ 
społu piiąeyoh: będą znisozenl 
lako słoma suchości pełna, 

11. Zćiebie wynidźie mydlący 
przeciwko Panu złość, rozbiera- 
ląe na myśli wystąpienie.^ 

12. To mówi Pan: Choćby do¬ 
skonałymi byli, y tak więcóy by¬ 
ło: tak też będą postrzyżeni, y 
przeminie: utrapiłem ćię, y nie 
utra|ńę ćię więcóy. 

18. A teraz złamię laskę lego, 
zgrzbietatwego, y związki two* 
ie potargam. 

14. T roskaże o tobie Pao, nio 
będą siano imięniem twoim wię¬ 
cóy: z domu Boga twego wygu¬ 
bię ryćinę y lićinę: położę grób 
twóy: boś iest nie poezćiwy. 

16. Oto na górach nogi opowia- 
daiącego, y zwiastuiąoego pokóy: 
święć Judo święta twoie, a odda¬ 
wcy śluby twoie: bo nie przyda 
więcóy aby przeszedł po tobie 
Bełial: wszytek zginął. Isai, 61, 
ł. 7 . Bom. iO. e . id. 


ROZDZIAŁ II. 

Opisuie oblężenie miasto Nini- 
we y y iego zburzenie od Chat- 
deyczyków, iż się pysznie stawi¬ 
ło przeciwko Panu . 

1. PBzyćiągnąl któryby rozpra¬ 
szał przed tobą, któryby strzegł 
oblężenia: przypatrz się drodze, 
posil biodra, umoeni siłę borze. 

2. Bo oddał Pan pyehę Jakoba* 
wę, lako pychę Izraelowę, bo ie 
pustoszyćiele rozrzućiii, y latoro¬ 
śle ich popsowali. 

8. Tarcz mocarzów iego ogni¬ 
sta, mężowie woyska w szarłacie: 
ogniste lece wozu w dzień przy¬ 
gotowania iego, a woźnice uśpie¬ 
ni są. 

4. Xa drogach zatrwożeni są: 
poczwórne zatarły się, na ul each 
pozór ich lako pochodnie, lako 
błyskawioe y tam y sam biegaiąee. 

6. Wspomni na mocarze swoie, 
upadną na drogach swoich: pręd¬ 
ko wskoczą na mury iego, y zgo¬ 
towany będzie daszek. 

6. Bramy rzók są otworzone, a 
zbór do ziemie rozwalony. 

7. Y żołniórs poyroany zawie¬ 
dziony iest: a służebnice iego pro¬ 
wadzono wadyohaiące iako gołębi¬ 
ce, szemrzące w sercach swoich. 

8. A Niniwe iako sadzawka wód 
wody iego: ale sami uóiekli: Stóy- 
ćie, stóyóie, a niómasz ktoby się 
wróćił, 

9. Rozchwyóóle śróbro, roz- 
ehwyóeie złoto, n niómasz końca 
bogaotwóm we wszytkioh naczy¬ 
niach pożądanyoh, 

id. Rozmiotano iest y rozerwa¬ 
ne, y rozdrapane: a seree stru¬ 
chlałe , y zemdlenie kolan, y zwą- 
tłenie we wszytkioh nerkach: a 
twarzy wszytkioh iako okopoeale 
garnca. 
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11, Gdzie iest mieszka oie lwów, 
y pastwiska sczeniąt lwich, do 
którego szedł lew, aby tam wszedł, 
sczenię lwie, a niómasz ktoby 
przestraszył? 

12, Lew uachwytał dostatecznie 
aczeniętóm swym, y nabił lwi¬ 
com swym, a napełnił łupem Ja¬ 
skinie swoie, a łożysko swe wy- 
dartkiom. 

13, Owo ia na ćię, mówi Pan 
następów, y podpalę aż do dymu 
poczwórne twoie, a lwięta twoie 
pożrze miecz: y wykorzenię z 
ślemię łup łwóy, y nie będzie wię- 
eey słyszeć głosu posłów twoich. 

ROZDZIAŁ III, 

O mordowaniu mieszczandw y 
ludzi \iniwitskich y y kiiążąt a 
przełożonych iego . 

1. lada miasto krwawe, wszyt¬ 
ko kłamstwa szarpaniny pełne: nie 
odeydźie z ciebie łup. Ezech. 24. 
Cp 9 . Uabac . 2. o. 12. 

2, Głos bicza, y głos pędu ko¬ 
ła, y konia rżącego, y poczwór¬ 
nego woza wskok bieżącego, y 
iezdnego wśindaiącego ; 

Sp Y miecza błyskaiącego, y o- 
aozepa lśniącego, y mnóstwa po¬ 
bitego, y upadku ciężkiego: y 
niómasz końca trupów, y lęgą na 
ciałach swoich. 

4. Dla mnóstwa wssetecaeństw 
nierządnice piękney a wdzięczne/, 
a maiącey czary, która przedała 
narody wszeteozeństwy swemi, a 
familie czarami swemi, 

5, Owo ia do ciebie, mówi Pan 

następów, y odkryię sręmotę two- 
if przed obliozem twoim, y uka-r 
ńę narodom nagość twoię, a kró¬ 
lestwom hańbę twoię*. 4^ 

fi. 3f , 

6 * V wyrzucę na cię obrzydło? 

• l 


śći, y zelżę cię, y dam ćię na 
przykład. > 

7. A będzie każdy kto ć|ę uy- 
źrzy, odskoczy od ciebie, y rze¬ 
cze: Spustoszono iest Niniwe, kte 
nad tobą obwiać głową będzie? 
7~kąd mam szukać pocieszyciela 
tobie? 

8. lzaliś lepsze nad Aiezsndrią 
ludną, która mieszka na rzekach? 
wody około niey: ktćrey bogactwa 
morze: a wody mory iey. 

9. Murzyńska ziemia mocą iey, 
y Kgypt, a niómasz końca: Afry¬ 
ka, y Lybianie, byli na pomoe 
twoię. 

10. Lecz y ona w zaprowadze¬ 
nie w niewolą zawiedziona iest: 
dzieci iey porostrąoane są na po¬ 
czątku wszech dróg, a o szlach¬ 
cice iey miotali los, a wszyscy 
przedni panowie iey okowani są 
w pętach. 

11. A tak y ty upiiesz się, a 
będziesz wzgardzona: y ty szu¬ 
kać będziesz ratunku ud plępęzy-i 
iaćiela. 

12. Wszytkie zamki twoie la¬ 
ko figowe drzewo z niedoźrżałe- 
mi figami swemi: które ieśli za- 
trzęśione będą, padną w gębę lo¬ 
dzącego. 

13. Oto ind twćy niewiasty w 
pośrzodku ciebie: nieprzyiaćiołóm 
twoim otworem otworzone będą 
bramy ziemie twey, pożrze ogieu 
zawory twoie. 

14. Naozćrpay sobie wody dła 
oblężenia, budny obrony twoie: 
waidź do błota, a depc, depcąo 
trzymay cegłę, 

15. Tam ćię pożrze ogień, zgi¬ 
niesz mieosem, pożrze ćię łąko 
chrząsez: ' zgromadź się iako 
ohrząscz: rozmnóż się lak szarań* 
oza, 

ió, Więoeyeś uozyniłakupieettr 

two- 
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twoieh alś test fwhutd alebietkieb: 
ehrsąsca rossriniył się y nielisi* 

17. Stróiowie twoi iak saarań- 
obs: i malutcy twoi loko szarnń- 
asi sznrańozóy, które śłndatą ns 
ploóie enssii śimns: słońce wzc- 
onło y odMiały, y nieznać było 
mieysca ieh kędy były* 

18, Sdnynili się pasterze twoi 
królu Asour: będą pogrsebtoae 


kśiąięta twole: krył się lud twóy 
po góraeh, a niómasz ktoby zgro¬ 
madził, 

19. Nie iest tayne skruszenie 
twole , barso ała iest rana twoiai 
wsaysey któnsy słyszeli slueb twóy, 
klaskali ręką nad tobą. 

80, Bo aa kogo aieprzyehedśi- 
la złość twoia zawftdyf 


PROROCTWO 

HABAKUK. 

IB^Abakuk wykłada Hę, ebłapieiący aha zapaśnik* Ten e zburze¬ 
niu miarta świętego, y o skaraniu Chaldeyczyków, y oPanuChry- 
słttśie prorokuie . Jako tedy Nahum prorokował o skaraniu Assy- 
riyezykdw , którzy dzieśięć pokolenia Żydowskiego w niewolą zabrali 
przez króla swego Salmanasara: tak Habakuk prorokuie o skaraniu 
JBabilończyków, którzy ostatek Żydowstwa, to iest królestwo Judz¬ 
kie spustoszyli, y w niewolą zawiedli do Babilonu przez króla \a- 
buchodonozora. Y dla tego iako Nahum w proroctwie swoim był stra¬ 
szny nieobieeuiąc pociechy, także też y Habakuk, iż oba prorokuią 
przeciw poganom . Aczkolwiek Habakuk na końcu modli się proro - 
kuiąe o przyszciu Messyasza . 


ROZDZIAŁ 1. 

Dziwnie Hę temu Prorok, że 
bezbożny przechodzi mocą y 
szczęściem sprawiedliwego • Bo 
Pan wzbudził na Żydy Chaldey - 
szyki, którzy nie Panu Bogu, ale 
owszem bałwanom zwycięstwo 
swe przypisowae mieli t 

1. ł^Baemlę które widniał Haba- 
buk prorok. 

8. Pokądie Panie wołaó będę, 
a ido wyaiuobaaaf krzyczeć będę 


k tobie gwałt óiórpląe, a ale wy- 
bawisz 7 

8* Przeoa&eś mi nkaaał niepra¬ 
wość y pracą, patrzyć aa łap, y 
niesprawiedliwość przed emną, y 
stał słę sąd, y sprzećiwteńatwo 
potęśnieysze, 

4. Dis tego podrspmn iest za¬ 
kon, y nie przyszedł ab do kol¬ 
on sąd, ii niezbn&ny przemogą 
przećłw sprawiedliwemu, dla tęga 
wychodni sąd przewrotoy. 

5. Poyśrzyóie między narody, 
a prnypatraćie alf, dńłwayćio się, 

a 
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* zdumićyćie się: bo się stał a-l 17. Dla tego będzie ofiarował 


czynek r.t dal waszych, któremu 
żaden wierzyć nie będzie, gdy 
ji będą powiadać. Act. 13. f. 4i. 

6. Bo oto ia wzbudzę Chaldey- 
eayki, naród gorzki a prędki, i- 
dący po szćmkośći ziemie, aby 
posiadł mieszkania nie swoje. 

7. Straszny y ogromny iest: od 
Biegu samego sąd, y brzemię le¬ 
go wyuldźie* 

8. Łżeysze niż Psrdowie konto 
lego, a prędszy niż wilcy z wie¬ 
czora : rozbieżą się iezdni logos 
bo iezdni iego zdateka prziydą, 
latać będą inko orzeł kwapiąoy się 
ku lodzeniu. 

9. Wssysey na łupiestwo przy- 
dą, twarzy ieh wiatr palący: y 
zgromadzi tako piasek poimanie. 

10 A ten z królów tryumphy 
czynić będzie, a ty rano wie bła¬ 
znami u niego będą. Ten się bę¬ 
dzie śmiał z każdego zamku, y 
usypie wał y weźmie ji* 

11. Tedy się odmieni ducb, y 
przeminie, y upadnies Tać lent 
u ec lego Boga lego. 

12. lzaliś nie ty od poozątku 
Panie Boże móy, święty roóy, a 
nie umrzemy? Panie na sąd po¬ 
stawiłeś go: y mocnego abyś ską¬ 
pał, ugruntowałeś go. 

18. Czyste są oozy twołe abyś 
ale patrzył na złe, a patrzyć aa 
nieprawość nie będziesz mógł. 
Pmeczśe patrzysz na nieprawość 
czyniąee, a milczysz gdy niezbo¬ 
rny pożćra sprawiedliwszego niź 
nam? 

14* T uczynisz lndźie lako ry¬ 
łby morskie, y inko płaż nie Ma- 
iąey wodza* 

15* Wszytko wędą podniósł, 
Wyciągnął ie niewodem swoim, 
y zgromadził w śićć swoię, 

16. Dla tegosię weselić y rado* I 
wa i będzie* 


niewodowi swemu, y uczyni oda* 
rę sieci swćy: bo przez te utył 
dział iego, y pokarm iego wyborny, 
18. Dla tego tedy rozszćrzył 
niewód swóy, a zawżdy zabilaó 
narodów nleprzepuśći* 

BOZDZ1AŁ 1L 

Anie Pan Prorokowi miaoto 
odpowiedzi widzenie pisać, y na 
nip nieskwapUwie czekać. Woła 
na pyszne, łakome, okrutne, 
obżerce, y bałwochwalcę . 

IV 

1* A strażćy moldy staó będę, 
y zastanowię się na zamku: a 
przypatrzę się żebym uyźrzał co 
mi rzeką, y co mam odpowicdżióó 
strofuiąoeinu mię* 

2. T odpowiedźlał mi Pan, y 
rzćkł: Napisz widzenie, a wyłóż 
te na tablicach: żeby praebleżał 
kto ie czytać będzie. 

8. Bo icscze widzenie daleko, 
y ukaże się na koóou, a ale skla¬ 
ma. leśllby odwłaczał, oczcka- 
way go: bo przychodzący przy- 
dźie, a nie zamieszka. 

4. Oto kto niedowiarkiem inat, 
nie będżie prosta dusza iego w 
nim samym: a sprawiedliwy wia¬ 
rą swą żyć będzie. loan. 3. 3, 
96. Rom. i. b. i7. Gal. 3. b. ii. 
Bob. iQ. y. 33 * 

5* A lako wino piiąeege zdra* 
dza: tak będźie mąż pyszny, a nie 
będżie ozdobionyt który rozszć¬ 
rzył lako piekło duszę swolę, z 
sam iest lako śmierć, y nie na¬ 
pełnia się: y zbierze do śiebie 
wazyłkle narody, a zgromadzi ku 
sobie wszytkle lndźie. 

6, Iznłl nie ći wszysey wezmą 
nać przypowieść, y przysłowie 
zagadek o nimi y rzeką \ Bindą 
terno, kto rozmnożą nie sweie; do* 

M4- 
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kądże? y obciąża przoćiw sobie 
gęste błoto f 

7. Izali nie nagie powstaną któ¬ 
ra? cię kąsać będą: y wzbudze¬ 
ni będą ssarpaiąey ćię, y będziesz 
im na łupiestwof 

8* Iżeś ty topił narody mno¬ 
gie, słopią ćię wszyscy którzy 
zostaną unarodów, dla kr wio czło- 
wieozey, y dla krzywdy ziemie, 
miasta, y wszech mieszkaiącyoh 
w nim* 

0. Biada który zgromadza ła¬ 
komstwo złe domowi swemu, aby 
było na wysokość! gniazdo iego, 
a mniema że się wybawi z ręki 
złego* 

10. Myśllłeś zawstydzenie do¬ 
mowi twemu, pośiekłcś narodów 
wiele, y grzószyła dusza twoia. 

11. Bo kamień z ściany wołać 
będzie: a drzewo które między 
spoiepiem budowania iest odpowie, 

12. Blada kto bodnie miasto 
krwią, a gotuie miasto nieprawo- 
śćią. Rzęch . 24. o. 9, Nali % & a. i. 

13. Izali to nie iest od Pana za* 
stępów? Bo będą pracować ludzie 
w wielkim ogniu: a nar odo wie 
po próżnicy, y ostaną. 

14. Bo się napełni ziemia, aby 
poznali chwałę Pańską, iako wo¬ 
dy okrywaiąoe morze. 

15. Biada który dawa napóy 
przyiaćielowi swemu, wpusozaiąo 
żółć swoię, y upoiaiąo, aby o- 
glądał nagość iego. 

16. Napełniłeś się sromoty mia¬ 
sto sławy: piy tóż ty, y pani: o- 
garnie ćię kubek prawioe Pańskióy, 
y wracanie aromotno nad ohwałą 
twoią. 

17. Abowiem nieprawość Liba¬ 
nu okryte ćię, y spustoszeniem 
bydła odstraszy io dla krwic iu- 
fiźi, y krzywdy ziemio y miasta, 
y wszech mieszkaiącyoh w nim. 

18# Co pomoże rycina, żą ji 


wyrzezał uczynićiel iego, lięina, 
y obraz fałeszny? iż miał na¬ 
dzielę w uczynku uczynićiel iego, 
aby uczynił bałwany nieme* 

19. Biada który mówi drewna: 
Ocuć się i Wstań, kamieniowi mil¬ 
czącemu. Izali ten nanozyć będzie 
mógł? Oto ten okryty iest złotem 
y srebrem; a ducha żadnego nie¬ 
ma s z we wnętrznościach iego. 

20. Ale Pan w kościele swym 
świętym: niech milczy od oblieza 
iego wszytka ziemia* 

SODUTW4 

UABAKUKA 

PROROKA, 

n niewiadomoRÓi. 

ROZDZIAŁ III. 

Modlitwa Bmhakuka Proroka 
za nie wiadomością 

p 

1* * Anie słyszałem ełuoh twóy, 
y olęklem się. 

Panie dzieło twoio w pośrzadku 
lat ożyw lea 

2- W pośrzodku lat oznaymisza 
gdy się rozgniewasz, wspomnisz 
na miłosierdzie. 

£ 3. Bóg od południa przydżięs 
a święty z góry Phsran* 

Okryła niebiosa chwała lego, a 
wysławiania iego pełna iest ziemia, 

#4. Blask iego iako światłość 
będzie: rogi w ręku iegęu 

Tam iest zakryta moo iego» 

$ 6. Przed obliczem iego póy- 
dźie śmierć, 

Y wynidńłe diabeł przed noga¬ 
mi iego. 

❖ Q. Stanął y rozmierzył ziemię, 

Poyźrzał, y rozwiązał narody, 
y skruszone są góry wieku. 

Uniżyły się pagórki świata, 

przed drogami wieczność* iego. 
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* 7. Dla nieprawość! widniałem 
namlotj Murzyńskie: strwożą elf 
skóry ziemie Madiae. 

* 8. linii na rzeki rozgntewa- 
lei się Panie ? abo na rzeki zapal- 
pzywość twoiaf abo na morze roi* 
golewanie twolef 

Który wśiędźiesz na konie two¬ 
le 9 a poozwórae twoie zbawienie. 

* 9. Wzbndzaiąe wzbudzisz 
tok twóy, przysięgi pokoleniom 
któreś rzókl. 

Rzeki przerwiesz ziemię s 

* 10. Widziały ćię y bolały 
gór»: nawałnośó wód przeminęła. 

Wydała przepaść głos swóy: 
wysokość podniosła ręce swole. 

*11. Słońce y kśiężyo stanęły 
w mieszkaniu swoim, w światłości 
strzał twoich, póydą w blasku 
błyskaląeey się włócznie twoiey. 

* 12. W zagniewaniu podep¬ 
tasz ziemię, w aapalezywoući z- 
czynisz zdumiało narody. 

* 18. Wyszedłeś na zbawienie 
ludu twego s na zbawienie i Chry¬ 
stusem twoim. 

Zbiłeś głowę z domu niezbo¬ 
rnego: obnażyłeś grunt lego aż 
do szyie. 

* 14. Przekląłeś berła lego, 
głowę wsleozaików iego, przy- 


ebodząoyoh lako wicher aby mię 
rozprószyli. 

Radość lob lako tego, który po¬ 
żera ubogiego wskrytośći. 

* 15. Uczyniłeś w morzu dro¬ 
gę koniom twoim, na błocie wód 
wielkich. 

* 16. Usłyszałem, a wzruszył 
się żywot móy, od głosu zadrża¬ 
ły wargi mole. 

Niech wnidźie zgniłość w ko¬ 
ść! mole, a podemną nieoh się na¬ 
mnoży. 

Abych odpoczął w dśioą utrą- ■ 
pienia, abych wstąpił do ludu na¬ 
szego przepasanego. 

* 17. A bowiem figa nie za¬ 
kwitnie, a nie będzie owoców w 
winnicach. 

Omyli robota oliwy, y pola zip 
dadzą żywności: 

Odóięty będzie z owcaarnióy 
drobi y nie będzie akotu u żłob¬ 
ków. 

* 18. Ala będę się w Panu ra- * 
do wał, y będę się weselił w Bo¬ 
gu lezuśio moim. 

* 19. Bóg Pan tost moc moiac 
y postawi iako ielcó nogi mole. 

T po wysokościach moich po¬ 
prowadzi mię zwyćiężoa psalmy 
śpiewaiąoego. 


PRO- 
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SOPHONIASZA. 

Sophonias% wykłada się skryty Pańsku Ten o sądzie Bożym na 
Żydy y na poyany , y o rozmnożeniu kościoła prorokuie . 


ROZDZIAŁ I. 

O srogim karaniu ludu żydow¬ 
skiego, y miasta Jeruzalem: tu- 
diiesz y wszech ludzi bezbożnych 
prze bałwochwalstwa ich, skąd 
może obaczyć każdy snadnie, łą¬ 
ko przykry a gorzki będzie dzień 
pomsty Pańskidy. 

1. Słów* Pański* która się sta¬ 
le da Sophoniaszasyas Chuć, sy¬ 
na Godoliasaa, syna Amariassa, 
ayaa lftaeehftaoza, aa dni Joziaaza, 
tym Annon krain Judzkiego. 

2. Zbtóraiąo zbiorę wszytko 
U oblioza ziemie, mówi Pan. 

8. Zbieraiąo człowieka y by¬ 
dlę, zbieraią© ptastwo powietrzne, 
y ryby morskie: n upadki będą 
Ziezbożnyoh: y Wytracę ludźłe z 
oblicza ziemie, mówi Pan, 

4. A wyciągnę rękę moię na 
Jadę, y na wszytkie mieszkaiąee 
w Jeruzalem: y wytracę z micy- 
eoa tego ostatki Baal, y imiona 
Ministrów z kapłaay. 

5. Y te którzy się klaniaią na 
dachach woysku niebieskiemu, a 
klaniaią się, y przyśięgaią na 
Pana, y przyśięgaią na Melchom. 

6. Y którzy się odwraoaią od 
tylu Pańskiego, y którzy nic szu¬ 
kali Pana, y nie pytali się o nim. 

Ti Milczcie przed obliczom Pa¬ 


na Boga: be blisko iest dzień Itoń- 
aki, bo zgotował Pan ofiarę, po¬ 
święcił wezwane swoie. 

8. Y będzie: W dzień ofiary 
Pańskidy nawiedzę książęta y 
syny królewskie, y wszytkie któ¬ 
rzy się oblekli w odzienie cudzo- 
ż (emskie. 

9. Y nawiddzę każdego który 
hnrdżie wohodźi na próg cnego 
dnia: którzy napoftniaią ddm Pana 
Duga swego nieprawością y zdra¬ 
dą. 

10. Y będźie onege dnia, mó¬ 
wi Pan, głos wołania od bramy 
rybney, n wyóie od Wtóróy, y 
skruszenie wielkie od pagórków. 

11. Wyyóio obywatele Stępy : 
umilkł wszytek lud Cbanaan, wy¬ 
traceni są wszyscy uwinieai w 
srćbro. 

12. Y będźie czasu cnego: bęk 
dę szperał Jeruzalem z świecami. 
Y nawiedzę męko którzy polguę- 
11 w drożdżach swoich i którzy 
mówią w sercach swoich: Nie li¬ 
czy ni Pan dobrze: y nie uczyni 
źle. 

18, Y będźie moc ich rozchwy- 
oenie, a domy ioh na pustki: y 
zbuduią domy, a nie będą miesz¬ 
kać: y nasadzą winnice, a nie 
będą piś wina ich. Ame*. 8. c. ii % 

14, Blisko iest dźieś Pański 
wielki) blisko lont y spieszny Ha¬ 
rzu: 
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rao: c>w dM* hHiiH* |Jri||l, 
będzie Um utrspioa mężny. 

15. Bźleś gniewu, dzień on. 
Moń ntrapienlay ucisku: ilźiei 
Bieflo«ę«ćii y nędze, dzień cie¬ 
mności y mroku: dzień chmury y 
wichru, Jer. 90. a. 7. loeL i, r. 
ii. imojr. 6. c. iti. 

16. Dzień trąby y krzyku na 
miasta obronne, y mi węgły wy¬ 
sokie. 

17. Y iifrapię ładnie, y będą 
ehottńló teko ślepi, bo zgrzóazy- 
lł Pana, y będńle wylana krew 
ich iako ziemia, a ciała ich iake 
gnóy. f 

18. Ale y śrdbro ich, y złota 
leh, nie będzie ioh mogło wyba¬ 
wić w dzień gniewa Pańskiego: 
w ogniu rznwnlwośći lego pożnr- 
ta będzie wszytka ziemia: bo do- 
konanle z prędkością uczyni wezyt- 
kim mieszkającym na źtenri. " 

ROZDZIAŁ H. 

Przywodzi Ind ku pokucie, 
żeby inogi uy*ć gniewu Pańskie¬ 
go, opowiada też wiciom naro¬ 
dom ich skażenie. 

1. Zsydadie się zgromadźcie się 
parodńio niemiły. 

2. Pidrwdy ni* roskazanie «- 
rodzi dzień lako proch mUaiąey, 
plerwey ni* przydźio na was gniew 
napalony w ości Pańskiey, piórwey 
ni* przydaje na w aa dałeś ren-* 
gniewania Pańskiego. 

5. Szukayćie Pana wszyscy śl¬ 
azy ziemscy, którzyście sąd iego 
czynili, szukayćie sprawiedliwo- 
tó, szukayćie cichości; ieśli ia¬ 
ko aif skryiećie w dzień napal- 
©żywości Paąpkiey. 

4. Bo Gaza aepsowaaa będzie, 
y Askalon na pustki, Azołh w 


południe wyrzucą, y Ąkkaron wy- 
ktraenion będzie. 

5. Biada którzy mieszkacie na 
sznurze morskim, narodzie wy- 
traeaiąeys słowo Pańskie na waz 
Cbanaanie ziemio Philistyśaka, y 
wytracę cię tak i* nie będźie o- 
bywateia. . 

6. Y będzie nnnor morski od po¬ 
czynieniem pasterzów y oborami 
bydła. 

7. Y będzie sznur tego który 
zostanie zdomuJodn, tam się paść 
będą, w domieeh A skalona, w 
wieczór będą odpoczywać: be ie 
nawlćdźl Pan Bóg ieb, y odwróć! 
poymaśce ich. 

8. Słyszałem urąganie Moah, y 
blnźnłerstwa synów Ammon, któ¬ 
re na oczy wyrzucali lodowi me¬ 
mu, y rozwielmożylł się nad gra¬ 
nicami ich. 

| 9. Przeto *ywę la, mówi Pan 

zastępów Bóg Izraclów, że Mo ab 
lako Sodoma będzie, a synowio 
Amman iake <?omorra, suchością 
ciernia* y gromadami coli, a pu¬ 
stynią a* na wieki: ostatek ludu 
mega rozobwycą ie, a ostatek na¬ 
rodu mego pośiędą ie, 

10. To ip potka za pyebę ieb: 
że blnżaiU y wielmążyll się na 
lud Pana zastępów* 

11. straszny Pan na nic, y znl- 
sezy wszytkie Bogi złomie: a bę¬ 
dą się ma kłaniać mężowie z raiey- 
sea swego, wszytkie wyspy na¬ 
rodów. 

12. Lecz y wy Mqrzynow|ę 
nkosem malm pobiel będziecie. 

18* Y wyćiągaię rękę swą na 
północy, a zatraci Assura y obró- 
ól śliczną, w pustynią, y wbez- 
drożną, y iako pustynią. 

14. Y będą iógae w pośrzodka 
My stada, wszytkie źwićrzętn na¬ 
rodów: y bąk, y M*, OS progach 
ieb.będą mieszkać: gMa śpjMwa- 
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ląoego w oknie, krok an prożnt- 
ku, bo zwątlę moo lego. Isai. 94* 
ć. ii. 

15. Toć lest miasto sławne mfc- 
szkolące w bezpieczeństwie: któ- 
ro mówiło w sercu swoim s Ism 
fest, s opróos mnie nidmasz wię- 
eóy innego: lako się stało pusty* 
nią legowisko bestytćyf każdy 
który przechodź! prze* ntę, kszy- 
kać będzie, y machać ręką swołą. 

ROZDZIAŁ III. 

Karze Prorok lud Jerozolim - 
«fci, a zwłaszcza przełożone ich 
z grzechów } o pokażeniu naro¬ 
dów też powiada, o szczęściu 
nowego zakonu , y o rozmnożeniu 
wiernych , tudiiesz też y kara¬ 
niu złośliwych . 

J/Blada draźnlćlelko a odkupio¬ 
ne miasto , gołębico. 

1. Nie słuchało glosa, y nie 
przylęło ćwłozenla, w Pana nie 
ufało, do Boga się swego nie przy¬ 
bliżało. 

8. Kśłążęta lego w pośrzćd le¬ 
go lako lwi ryczący, sędziowie 
lego wilcy w wieczór, nie zo¬ 
stawiali do zarania. Rzęch, 99. /» 
97. Mich. 9. a. ii* 

4. Prorocy lego wóóiekli, mę¬ 
żowie zdradliwi, kapłani logo 
splugawili świątynią, niesprawie¬ 
dliwie czynili praećlw zakonowi. 

6. Pan sprawiedliwy w pośrzod- 
ku lego nie aczydi nieprawości: 
rano, rano sąd swóy wyda na 
światło, a nie zatai się: a niepra¬ 
wy nie znał wstydu. 

6. Wytraćiłem narody, y roz¬ 
waliły się węgły ich: spustoszy¬ 
łem ulicę lob, gdyż nłómasa kto- 
by po nich ohodźił: spustoszały 
miasta ich, że nio zostało czło¬ 
wieka, ani żadnego obywatela. , 


t. Mówiłem: wżdy się zsł«> 
bać będziesz, prziymiesz ćwteze- 
nio, y nie zginie mieszkanie le¬ 
go, dla tego wszytkiogo ezymem 
ji nawlćdźił: wszakże rano wsta¬ 
wszy pokaźłli wszytkie myśli swołe. 

8. Przeto poezekay mię, mówi 
Pan, w dzień powstania mego na 
przyszły czas, bo sąd móy a- 
hych zgromadził narody, y ze¬ 
brał królestwa: y wylał na nie 
rozgniewanie mole, wszytek gniew 
zapalony wośći, bo ogniem rzewni- 
wośćimoićy pożarta będzie wszyt¬ 
ka ziemia. 

9. Bo na ten czas przywrócę 
ludśióm wargę wybraną, aby wzy¬ 
wali wszyscy w imię Pańskie, a 
służyli na ramieniem iednym. 

10. 7j* rzekami Murzyaskiey 
ziemie, ztamtąd nabożni moi, Sy¬ 
nowie rozprószonych moich przy¬ 
niosą mi dar. 

11. W on dzień nie będziesz 
się wstydzić za wszytkie wyna¬ 
lazki twoie, któremiś grzeszyło 
przeciw mnie: bo tedy odeymę z 
pośrzodku ciebie bardzie mówią¬ 
ce pyohy twoióy, a ioż nie przy¬ 
dasz podnośió się więoćy na gó¬ 
rze świętóy moióy, 

12. Y zostawię w pośrzodku ćle-i 
bit lad ubogi y nędzny: n będą 
mićó nadzielę w imieniu Pańskim. 

18. Ostatki Izraela nio będą czy¬ 
nić nieprawości, ani mówić kłam¬ 
stwa, y ntenaydźie się w uszach 
lob tęzyk zdradliwy: bo oni paść 
się będą y leżóć, a nfto będźte 
ktoby przestraszył. 

14. Chwal córko Słońska: wy- 
krzykay Izraela, wesel się y ra¬ 
dny skę ze wszogo serca córko 
dernzalem. 

15. Odlął Pan sąd twóy, od- 
wróćił nieprzyftaćloły tw^ie: kro- 

, tom Izraelskim Pan w pośrzodku 

ćlo- 
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ciebie, nie będziesz się bać złe¬ 
go wlęcey. 

16. Onego dnia rzeką Jeruza¬ 
lem: Niebóysię: a 8jonowi: nieeh 
nie osłabialą ręce twoie. 

17. Pan Bóg twóy w pośrzodku 
ciebie mocny, on zbawi: ro z we¬ 
seli się z ciebie radosćią, niloaćć 
będzie w miłości swćy, radować 
nię będzie z ciebie w obwale. 

18. Plotki, którzy od zakonu 
byli odstąpili zgromadzę, bo z 
ciebie byli, abyś więoey z nich 
niemiał urągania. 


19. Oto la pobiię wszytkie, 
którzy óię trapili na on esas, y 
zbawię obrotniącą, y tę która by¬ 
ła wyrzucona przywiodę: y u- 
ozynię ie na ebwałę, na sławę 
we wszytkióy śieni zelżywości 
iob. 

20. Onego czasu którego was 
przywiodę, y onego czasu które¬ 
go was zgromadzę: bo was dam 
na ebwałę, y na sławę u wszech 
narodów źiemskioh, gdy wróoę 
poymanie wasze przed oczyma 
waszewt, mówi Pan. 


PROROCTWO 

AGGEUSZA. 

.^iggeusz trykiada Hf Ućicszny, Ten nawrócone z niewoley Babi - 
lońskiey Żydy, do budowania kościoła y naprawienia miasto upo¬ 
mina. Y przyszćie Messynsza do leyo w tor ego, nowo zbudowanego 
kościoła obiecuie . Ten Aggeusz był przed przyszciem Pana Chrystu¬ 
sowym lał 6i9. po Sophoniaszu proroku lat J50. 


ROZDZIAŁ I. 

Przywodzi Prorok lud łydo fr¬ 
aki aby budowali kościół, potnia- 
jdaiąc, te dla zaniechania kościo¬ 
ła Bóg dopuścił na nie te ich do- 
łegliwośóiy co usłyszawszy %o- 
robabel > y Jezus przyczynili się 
o budowanie kośćioła . 

n 

1. *^Oku wtórego Dariusza kró¬ 
la, miesiąca szóstego, pierwsze¬ 
go dnia miesiąca, stało się słowo 
Pańskie w ręce Aggeusza proro¬ 
ka do Zorobabela syna Halathiel, 
kśiążęćla Judzkiego, y do Jezu¬ 


sa, syna Josodck, kapłana wiel¬ 
kiego, mówiąc: i. Rsdr. 6. a . i. 

2. To mówi Pan zastępów, rze- 
kąc: Lad ten mówi, lesezo czas 
nie przyszodł budowania doiuu 
Pańskiego. 

8. Y stało się słowo w ręce 
Aggensza proroka, mówiąc: 

4. Izali wam iest ozas mieszkać 
w domiech z osdobnemi słupami, 
a dom ten pasty! 

6. A teraz to mówi Pan zastę¬ 
pów: Połóżćie seroa wasze na 
drogi wasze. 

6. Sialiśćłe wiele, a zwieźli¬ 
ście mało, iedliśćłe, a nie nnie- 
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dliśćle się: piliście, a nlo aaplll- 
^ćie się: okryliśćio się, » nie za¬ 
grzaliście się: a kto zyski zbió- 
ra| y kładł 1© w dziurawy mieszek. 
I)cuł. 98 . d. W- Mich. 6. d. 15. 

7. To mówi Pan zastępów: Po¬ 
łóżcie aerca wasze aa drogi wasze. 

8. Wstąpóie na górę, nawoźcie 
drzewa, y zboduyóio dum, a bę¬ 
dzie mi przylemny, y rozsławię 
się, mówi Pan. 

9. Patrzyliście na włęeóy, a o- 
to stało się mnióy, y wnicśllśóle 
do doran, y rondmnelinąłom le: 
Dla którey przyczyny, mówi Pan 
dostępów I U dóm móy iest pasty, 
a wy się sploszyóie każdy do do¬ 
mu swego. 

10. Dla tego nad wami zaka¬ 
zano niebiesam, aby nie dawały 
rosy, y zakazano źiemi, aby nło 
dawała nrodzaln swego: 

11. Y przyzwałem suchości na 
ziemię, y na góry, y aa pszeni¬ 
cę, y na wino, y na oliwę, y 
cokolwiek rodzi ziemia, y na lo¬ 
dzie, y na bydło, y na wszytkę 
pracę ręozną. 

12. Y usłyszał Rorobabel syn 
galathicl, y Jozus syn Josedeków 
kapłan wielki r j wszytek ostatek 
Indu głos Pana Boga swego, y 
słowa Aggeusza proroka, lako 
posłał go Pan ich do nich, y bał 
dę lad od oblicza Pańskiego. 

13. Y rzekł Aggensz po«eł Pań¬ 
ski, z posłów Pańskich do ludu, 
mówiąc: la lestem z wami, mówi 
Paa. 

14 . Y wzbudził Pan ducha Zo- 
fobabel syna Salathiel, kśiąźęóia 
Judzkiego, y ducha Jezusa syna 
Josedek kapłana wielkiego, y du¬ 
cha iopyoh ze wszego ludu: y 
weszli, y czynili dzieło w domu 
Pans zastępów Boga swego. 


ROZDZIAŁ II. 

Przyrównywa wsławię końóiół 
on pierwszy % łym poiłedniey- 
ozym, który men daleko pedtcy - 
ozy bydź okazuie, przedsif *>- 
dnak obteeuie , że miał bydi da¬ 
leko oławnieyszy niż on pierwszy, 
a to przez przyeie Meeoyasza 
Pana Okryta. 

1,1 dwudziestego y czwartego 
dnia miesiąca, w szóstym uicśią- 
eu, wtórego roku Dariusza króli. 

2. Siódmego mieśiąea, dwu¬ 
dziestego y płórwszege dala mie¬ 
siąca, stało się słowo Pnńskie w 
ręce Aggeusza proroka, mówiąc: 

3. MówduZorohnbeU synaSa- 
lathlel kśiąhęćia Judzkiego, y de 
Jezusa syna Josedek kapłana wiel¬ 
kiego, y do innych z ludu, rzeką*: 

4. Kto się między wami został, 
który widział dóm ten w ozdobie 
iego piórwszey? a teraz co się 
wam ten widzi ? Izali nic tak iest 
iakoby nic był w oczach waszych? 

5. A terna zmoeni się Zoroba- 
bel, mówi P*o: y zmoeni się tek 
Jeża syna Josedek kapłanie wiel¬ 
ki, y zmoeni się wszytek ludu 
ziemie, mówi Bóg zastępów; a 
ozyńćie (ba ia lentem z wami, 
mówi Pan zastępów.) 

6. Słowo którem postanowił n 
wami, gdyście wychodzili z zie¬ 
mie Rgyptskióy: a dach móy bę¬ 
dzie w pośrzodfcu was, nlebóyóio 
się. 

7. Bo to pówi Pan zastępów: 
leseze iedna mata obwiła iest, a 
ia poruszę niebo, y ziemię, y 
morze, y suchą. Hebr, 19. y. M, 

8. Y poruszę wszytkle narody: 
A PRZYDZ1E POŻĄDANY wme* 
narodom, y napełni,dóm ten cliwf 

, łą, mówi Pan następów. 

•• 


Digitized by Google 


Road. If. 


AGGEUSZA, 


Rond. IL 


1815 


I |. n g — ■* M l. . W |i — ■ II 

9. Mole iest srebro, y moieiest 
słoto, mówi Pod zastępów. 

10. Większa będzie chwała do¬ 
mu tego pośledniego, niż pier¬ 
wszego, mówi f*an zastępów. A 
na tym mieyseu dam pokóy, mówi 
Pan zastępów. 

11. Dwudziestego y czwartego 
dnia dziewiątego miesiąca, roku 
Wfórego Dariusza króla: stało się 
ałowo Pańskie do Aggeusza pro¬ 
roka, mówiąc: 

12. To mówi Pan zastępów: Py- 
tj ty kapłanów o zakon, mówiąo: 

13. leśliby wziął człowiek mię- 
0 # poświęcone w podołek szaty 
•wey, a dotknął się kraiem iey 
Chleba, abo potrawy, abo wina, 
Abo oliwy, abo wszelkiego pokar¬ 
mu: izali się oświęći? y odpo- 
wiadaiąe kapłani rzekli? Me. 

14. Y rzekł Aggeusz: leśli się 
dotknie zmazany duszą czegokol¬ 
wiek z tyoh, izali zmazane nie 
będzie? y odpowiedzieli kapłani, 
y rzekli: Będzie zmazane. 

16. Y odpowiedział Aggeusz, 
y rzekł: Tak ći tea lud, y tak ten 
naród przed obliczem moim, mó¬ 
wi Patt: y tak wszelkie dzieło 
uozynki rąk ich: y wszytko co 
tam ofiarowali, splugawione bę¬ 
dzie. 

16. A tak połóżcie serca wasze 
odednia tego y wyższćy, póki nie 
położono kamienia na kamień w 
kościele Pańskim. 

17. Gdyśóie przychodzili do 
Stogu dwadzieścia korców, a by¬ 
wało dziesięć: a gdyśóie wcho¬ 


dzili do prasy, abysćie wytłoczy¬ 
li pięćdziesiąt łagwic, a było 
dwadźieśćia. 

18. Skarałem was wiatrem pa¬ 
lącym , y suszą, y gradem, wszyt- 
kie prace rąk waszych: a nie b)ł 
między wami, ktoby się ku mnie 
nawróćił, mówi Pan. Amo$4.c.9 . 

19. Połóżcie serca wasze, od 
tego dnia y na potym, od dwu¬ 
dziestego y czwartego dnia mie¬ 
siąca dziewiątego: odednia które¬ 
go założono fundamenty kościoła 
Pańskiego, połóżcie na serca wa¬ 
sze. 

20. Izali iuż naśienie wzrosło: 
a iescze winnioa y figa, y gra¬ 
natowe iabłka, y drzewo oliwne 
nie zakwitło? odednia tego bło¬ 
gosławić będę. 

21. Y stało się słowo Pańskie 
po wtóre do Aggeusza, dwudzie¬ 
stego y czwartego dnia miesiąca, 
mówiąo: 

22. Mów do Zorobabela kśią- 
żęćia Judzkiego, rzekąo: la po¬ 
ruszę niebo społem y ziemię. 

26. A wywrócę stolicę królestw, 
a skruszę moc królestwa pogańskie¬ 
go : y wywrócę poczwórny, y wśia- 
daiąoego nań, że pozdycbaią ko¬ 
nie y wśiadaoze ich, mąż od mie¬ 
cza brata swego. 

24. W on dzień, mówi Pan za¬ 
stępów, wezmę ćiebie Zorobabela 
synu Salathiel sługo móy, mówi 
Pan: y położę ćię lako sygnet, 
bom ćię obrał, mówi Pan zastę¬ 
pów. EccL 49. 0* 13. 
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PROROCTWO 

ZACHARIASZA. 

J^Achariasz wykłada się, Pamięć Pańska, abo pamięłaiący na Pa¬ 
na. Ten Żydom zupełnieysze wybawienie, y kościoła Chrystusowe¬ 
go zacność y rozszerzenie , y pokorne w łachanie na oślicy, y insze 
taiemnice żywota Chrystusowego opisuie. Ten to iest Zachariasz 
prorok który był zabity od Żydów między kośćiołem y ołtarzem, 
o czym masz Matth. 23. 


ROZDZIAŁ I. 

Napomina Żydy by Pana na- 
śladuiąc, opuścili złości przod¬ 
ków swoich, opisuie też miłośier - 
diie Boże, które ukazał nad Je¬ 
ruzalem. 

1.Mleśiąca ósmego, roku wtó- 
rego Dariusza króla, stało się sło¬ 
wo Pańskie do Zachariasza syna 
Barachiasza, syna Addo proroka, 
mówiąc: 

2. Rozgniewał się Pan na oyoe 
wasze rozgniewaniem. 

3. T rzeczesz do nich: To mó¬ 
wi Pan zastępów: Nawróóćie się 
do mnie, mówi Pan zastępów, a 
nawrócę się do was, mówi Pan 
zastępów. Malach. 3. b. 7. Isai . 
fi. c. 8. 81. c. 6. y 46. d. 28. 
ler. 3. d. 12. Ezech. 18. g. 80. 
y 20. a. 7. y 33. c. 11. Osee.14. 
a. 2. Ioel. 2. c. 82. 

4. Nie bądźcie iako oyeowie 
waszy, do których wołali prorocy 
piórwszy, mówiąc: To mówi Pan 
zastępów: Nawróóćie się od dróg 
waszych złych, od myśli waszych 
złośliwych: a nie słuchali, ani 
dbali na mię, mówi Pan. 


5. Gdzież są oyeowie waszy? 
a prorocy izali na wieki żyć będą? 

6. Wszakóż słowa moie y pra¬ 
wa moie, którem roskazał sługom 
moim prorokom, izali nie poyma¬ 
ły oycó w waszych? y nawrócili 
się, y mówili: lako był umyśitł 
Pan zastępów uczynić nam we¬ 
dług dróg naszych, y według 
wynalazek naszych, uczynił nam. 

7. Dnia dwudziestego y czwar¬ 
tego, iedenastego miesiąca Sabatti, 
roku wtórego Dariusza, stało się 
słowo Pańskie do Zachariasza sy¬ 
na Barachiaszowego, syna Ad da 
proroka, mówiąc: 

8. Widziałem w nocy, a oto 
mąż wśiadaiąoy na konia rydze* 
go, a on stał międsy Mirthy, któ¬ 
re były w głębi: a na nim konto 
rydze, strokate y białe. 

9. T rzekłem: Co to aacs są 
Panie móy? y rzókł do mnie A~ 
niół, który mówił we mnie: la 
ukażę tobie oo to iest. 

10. Y odpowiedział mąż który 
stał między Mirthy, y rzókł: Ci 
są które posłał Pan aby zbiegali 
ziemię. 

11. Y odpowiedzieli aniołowi 
Pańskiemu, który atał między Mir* 

Ihy, 
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tby, y rzekli: ZbieifaliRBy ślemię, 
• oto wszytka ziemia ieot osiadło 
y odpoczywa* 

12. Y odpowiedział Aniół Pan- 
ski, y rzekł: Panie zastępów pó- 
Ut się ty niezlltuiesz nad Jeruza¬ 
lem, y nad miasty Judzkimi, na 
któreś się rozgniewał? luk to 
śiedmdźieśiąty rok lest 

13. Y odpowiedział Pan Anio¬ 
łowi który mówił we mnie, słowa 
dobre, słowa poćieszne. 

14. Y rzekł do mnie Ańiół któ¬ 
ry mówił we mnie: Wołay, mó¬ 
wiąc: To mówi Pan zastępów: U- 
żaliłem się Jeruzalem, y Błona, 
żalem wielkim* 

15* A gniewem wielkim ia się 
gniewam na narody bogato: bo 
ia rozgniewałem się mało, a oni 
pomogli do złego* 

16. Dla tego to mówi Pan: Wró¬ 
cę się do Jeruzalem z łitośćiami: 
a dóm móy zbudowan będzie w 
nim, mówi Pan zastępów, y mo¬ 
dła będzie rozćiągniona nad Je¬ 
ruzalem. 

17* Iescze wołay rzekąc: To 
mówi Pan zastępów: Iescze będą 
miasta moie opływaó dobrami: y 
iescze Pan poćieszy 8ion, y o- 
bierze iescze Jeruzalem. 

18. Y podnióslem oczy moie, y 
uyźrzałem: a ono oztóry rogi. 

19. Y rzekłem do anioła, który 
mówił we mnie: Co to iest? Y 
rzókł do mnie: Teó są rogi które 
rozrzuóiły Judę, y Izraela, y Je¬ 
ruzalem. 

20- Y ukazał mi Pan eztórech 
rzemieślników. 

21. Y rzekłem: Co ói idą czy¬ 
nić? Odpowiedział mówiąc: Te są 
rogi które rozmlotały Jnlę każde¬ 
go z osobna, y żaden z nieb nie 
podniósł głowy swćy: y przyszli 
ći odstraszyć ie, aby zrzucili ro¬ 
gi narodów, któjre podniosły róg 


na ziemię Jadźką, aby lą roz¬ 
prószyły* 


ROZDZIAŁ II. 

Widział Prorok męka, który 
miał wymierzyć Jeruzalem, któ¬ 
re miało by di napełnione po wię¬ 
zieniu obficie } a temu Boy miał 
bydi murem ognistym, pokara¬ 
wszy wszytkie, którzy nędiiti lud 
Izraelski. 


1. Y Podniosłem oczy moie, y 
uyźrzałem: a oto mąż, a w ręce 
iego sznur pomierników. 

2. Yrzekłem: Odzie ty idziesz? 
Y rzekł do mnie: Abym mierzył 
Jeruzalem, a obaczył lako wielka 
test szćrokość iego, y iako wiel¬ 
ka dłuż iego. 

3. A oto Aniół który mówił we 
mnie wychodził, y Antół drogi 
wychodził przeciw niemu. 

4. Y rzókł do niego: Bież, mów 
do pacholęcia tego, rzekąe: Bez 
murów będą mieszkać w Jeruza¬ 
lem, prze mnostwo ludzi, y by¬ 
dła w pośrzodku lego. 

6. A ia mu będę, mówi Pan, 
murem ognistym w około, y ku 
sławie będę w pośrzodku iego. 

6.0, o, ućiekayćte z ziemie pół— 
nooney, mówi Pan: bo na oztóry. 
wiatry rozprószyłem was, mówi 
Pan. 

7. O Sion, ućiekay który mie¬ 
szkasz u córki Babilońskie*’. 

8. Bo to mówi Pan zastępów: 
Po chwale posłał mię do narodów, 
które was ztupiły: bo kto się was 
dotkoie, dotyka się źrzenioe oka 
mego. 

9. Bo oto ia podniosę rękę mo- 
ię na nie, a będą korzyścią tym 
którzy im służyli: a pozaaóie że 
Pan zastępów posłał mię. 

10. Chwal a wesel się córko 
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Sioosls: bo oto ifcidę, y liilSśzkaó 
będę w pośrzód ciebie, móifrl POtt* 

11 . Y przyłączą się narodowie 
mnodzy do Pana won dzień, y 
będą mi ludem, a będę mieszkał 
w posrzodku ciebie: a poznasz że 
Pan zastępów posłał mię do ciebie. 

12. Y pośięże Pan Jadę dział 
swóy w ziemi peświęcooćy: ,y o- 
bierze iesoze Jeruzalem. 

13. Niech milczy wszelkie ćia- 
ło od oblioza Pańskiego: bo po¬ 
wstał z mieszkania swego świętego. 

ROZDZIAŁ III. 

Jezu wielki kapłan zwleczony 
% plugawych szał, a obleczon w 
ehędogie y ten miał sądzić dom 
Pański, chodziliby drogami iego, 
Pan ma przywieść sługę swego 
wschody powiada tez o kamieniu } 
• śiedmi oczu. 

1. YUkazał ml Pan Jezusa ka¬ 
płana wielkiego, stoiącego przędą 
Aniółem Pańskim: a szatan stał* 
po prawicy iego aby się mu sprze¬ 
ciwiał. 

2. Y rzekł Pan do szatana: 
Niech cię złaie Pan szatanie: a 
niech cię złaie Pan, który obrał 
Jeruzalem: aza ten nie iest gło¬ 
wnia wyrwana z ognia! 

8. A Jezus był obleczon w sza¬ 
ty plugawe: a stał przed obliozem 
Anioła: 

4. Który odpowiedział, y rzekł 
do tych którzy stali przed nim, 
mówiąc: Zeyracie szaty plugawe 
z niego. Y rzókł do niego: Otom 
siął zćiebie nieprawość twoię, a 
oblokłem ćię w odmienne szaty. 

6. Y rzekł: Włóżcie czapkę 
czystą na głowę iego: y włożyli 
czapkę czystą na głowę iego, y 
oblekli go w szaty, a Aniół Pań¬ 
ski stał* 


6. Y Oświadczał Artlół Pański 
Jiżusd, tnóWiąct 

7. To mówi Part zbntępów: 
Ieśli dh>gr*4ni moitói póydźlesż, a 
stnfcżóy moley Strzedz będziesz: 
ty tćż sądżlć będziesz dóm Indy, y 
stfzedz będziesz śićrti tntoihh, a 
dain tobie chodzące Z tych, którzy 
tu teraz stoią. 

8. Słurhay Jezusie kapłanie 
wielki, ty y przyiaćlele twoi, któ¬ 
rzy mieszknią przed tobą, bo są 
mężowie znafczący przyszło rze¬ 
czy. Bo oto ia PRZYWIODĄ 
SŁUGĘ MICGO WSCHODZĄCE¬ 
GO. Luc. 18. g. T8. ' 

9. Bo oto kamień którym dał 
pfżed Jezusa: ha kattleait] Vedfiym 
siedmioro oczy są: oto ia Wyrzo- 
żę rzezanie iego, mówi Pan za¬ 
stępów: y odeymę nieprawość zie¬ 
mie iego, dhia fednfego. 

10. Won dzień, mówi Pan za¬ 
stępów, będzie wzywał mąż przy- 
iaćiela swego pod winne drzewo 
y pod ligę. 

ROZDZIAŁ IV. 

O widzeniu Lichtarza, Lamp, 
światły oliw, siedm oczu , y to¬ 
go wszytkiego wykład . 

1 . ^łTwróćił się Aniół który mó¬ 
wił we mnie, y obudził mię, ia- 
ko męża którego budzą ze snu iego. 

2. Y rzókł do mnie: Co ty wi¬ 
dzisz? Y rzekłem: Widziałem, 
aao lichtarz wszytek złoty, a lam¬ 
pa lego na wierzchu iego, y ńiedia 
lamp iego na nim: Siedm też na- 
lówek do lamp, które były na 
wiórzchu iego. 

8. Y dwie oliwie wedln niego, 
iedna po prawiey lampy, a druga 
po lewicy iey. 

4. Y odpowiedziałem, a rzekłem 

do 
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d* Anioł*, który n«wU *r«ąnoie, 
mówiąc: Cób to js#t PMJfkp my? 

5. Y odpowiedział Ąnigł który 
mówił we mnie, y rzekł do mnie: 
łzali nie wiesz oo to iest ? Y rze¬ 
kłem: Me, Panie móy. 

6. Y odpowiedział, a rzekł 4® 
innie, mówiąc: Toć iest słowo 
Panek *c do Zorahabela, mówiąc: 
Nie woyskiem, ani siłą, ale da¬ 
chem moim, inewi Pan zastępów. 

7. Cóźeś ty góro wielka przed 
Zorohabolem? w równinę: Y wy¬ 
wiedzie kamień przednieyązy, y 
wyrówna łaskę łaski lego. 

8. Y stało się słowo Pańskie 
do moie, mówiąc: 

9. Ręce Zorobabelowe założy¬ 
ły dóm ten, y ręoe iego dokonaią 
go: a poznacie że Pan zastępów 
posłał mię do was. 

10. Bo a kto wzgardził dnima- 
,le: a będą się weselić, y uyźrzą 
kamień cynowy wręee Zorobabe- 
lowóy. Tećsą śiedmiory oczy Pań¬ 
skie, które biegaią po wszytkiey 
źiemi. 

11. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem do nięgo: Co są te dwie o- 
liwie po prawicy lichtarza, y po 
lewicy iego? 

12. Y odpowiedziałem powtóre, 
y rzekłem do niego: Co są dwa 

; kłosy oliwce, które są podle dwa 
nosów zftotycb, na których są na¬ 
lewki ze złota? 

13. Y rzćkł do mnie mówiąc: 
Jzali niewiesz oo to iest? Y rze¬ 
kłem: Me, Panie móy. 

14. Y rzekł: Ci są dwa syno¬ 
wie oliwy, którzy stoią przy Pa- 
nuiącym wszytkiey ziemi. 


B0J&PZ1AŁ Y. 

O księgach tętniących y y a 
dzbanie y o niewiastach które ji 
podnosiły . 

1. Obróciłem się, a podnio¬ 
słem oczyswole: y uyźrzałem, a 
ono księga lątaiącs. 

2. Y rzekł do mnie: Co ty wi¬ 
dzisz? y rzekłem: la wifizę księ¬ 
gę lataiącą: dłużą iey dwadzieścia 
łokiet, a szerzą ićy dziesięć łe- 
kiet. 

| 8. Y rzćkł do mnie: Toć Iest 

przeklęotwo, ktćre wychodzi na 
oblicze wszytkiey ziemie: bo wszel¬ 
ki złodźićy, iako tam napisano, 
sądzon będzie: a każdy przysię¬ 
gający, z tey takież sądzon bę¬ 
dzie. 

4. Wywiodę ią, mówi Pan za¬ 
stępów, y przydźi® do domu zło¬ 
dzieja, y do domu przysięgają¬ 
cego na imię mole kłamliwie: y 
będzie mieszkać w pośrzodku do¬ 
mu iego, y znisczy ji, y drzewa 
iego, y kamienie iego. 

5. Y wyszedł Anioł który mó¬ 
wił we mnie: Y rzćkł no mnie: 
Podnieś oczy twoie, a obaez oo 
to iest co wyohodźi. 

6. Y rzekłem: Cóż iest? Y 
rzekł: To iest dzban wychodzący. 
Y rzćkł: Ten iest oko ioh po wszyt¬ 
kiey źiemi. 

i 7. A oto talent ołowu niesiono, 
a oto niewiasta iedna siedząca w 
pośrzodku dzbana. 

8. Y rzćkł: Ta iest niezbo- 
żnośó, y wrzucił ią w pośrzodek 
dzbana, y włożył brełę ołowu 
| na wierzch iego. 
j 9. Y podniosłem oczy swoie^y 
uyźrzałem: ano dwie niewieście 
wychodzące, a duch w skrzydłach 
ioh: a miały skrzydła, iako skrzy¬ 
dła 
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dła u kanie, y podniosły dzban 
między ziemię, y niebo. 

10. Y rzekłem do Anioła który 
mówił we mnie: Dokąd te niosą 
dzban? 

11. Y rzćkł do mnie: Aby ma 
zbudowano dom w ziemi Sennaar: 
y był umocniony, y był tam po¬ 
stawiony na podstawka swoim. 

ROZDZIAŁ VI. 

Widzenie czterech wozów, y 
proroctwo o mężu którego wscho¬ 
dem nazywaią, y o budowaniu 
kościoła Bożego • 

1. Obróćiłem się y podniosłem 
oczy swoie, y uyźrzałem, a ono 
cztóry poczwórne wychodziły z 
pośrzodka dwa gór: agory góry 
miedziane. 

2. W piórwszym poczwórnym 
konie rydze, a we wtórym po¬ 
czwórnym konie wróne: 

3. A w trzecim poczwórnym ko¬ 
nie białe, a w czwartym poczwór 
nym konie strokate a mocne. 

4. Y odpowiedziałem a rzekłem 
do anioła który mówił we mnie: 
Co to iest, Panie móy? 

6. Y odpowiedział anioł, y rzćkł 
do mnie: To są cztóry wiatry nie¬ 
bieskie, które wyohodzą aby stały 
przed panaiącym wszytkiey zie¬ 
mie. 

6. W którym były konie wróne, 
wychodziły do ziemie północnóy, 
a białe wyszły za nimi: a stro¬ 
kate wyszły do ziemie południo¬ 
wcy. 

7. A które były namoonieysze, 
wyszły, y chćłały iśdź, y bie¬ 
gać po wszytkióy ziemi. Y rzekł: 
Idźóie, chodźcie po źiemft:y bie¬ 
gały po ziemi. 

8. Y zawołał mię y mówił do 
mnie, rzekąc: Oto któro wychodz% 


do ziemie północnóy, uspokoiły 
daoha mego w ziemi północnóy. 

9. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, rzekąc: 

10. Weźmt z przeprowadzenia 
od Holdai, y od Tobiasza, y od 
ldaiasza: y przydźiesz ty onego 
dnia, y wnidźiesz do domu Jo- 
zyaaza syna Sophoniasza, którzy 
przyszli z Babilonu. 

11. A nabierzesz złota y srebra: 
y poczynisz korony, y włożysz 
nn głowę Jezusa syna Josedek ka¬ 
płana wielkiego, 

12. Y rzeezesz do niego, mó¬ 
wiąc: To mówi Pan zastępów, rze¬ 
kąc: OTO MĄŻ WSCHÓD IMIĘ 
JEGO. A pod nim wznidźie y sbn- 
duie kościół Panu. Luc. i. g. 78. 

13. Aon zbudule kościół Panu: 
y on nośió będzie sławę, y śię- 
dźle, a panować będzie na stoli¬ 
cy swoiey: y będzie kapłanem na 
stolicy swóy: a rada pokoiu bę¬ 
dzie między onymi dwiema. 

14. A korony będą Helem, y 
Tobiaszowi, y Idaiaszowi, y Hez 
synowiSophoniaszoweinu, pamiąt¬ 
ką w kościele Pańskim. 

15. A którzy są daleko przydą, 
a budować będą w kościele Pań¬ 
skim, y poznacie że Pan zastępów 
posłał mię do was. A będzie to, 
ieśli słuchaiąo usłoohaćic głosu 
Pana Boga waszego. 

ROZDZIAŁ VII. 

Optsuie nadobną o poście Panu 
Bogu przyiemnym naukę, y upo¬ 
mina do tego Żydy przypomina - 
iąc im przecz byli zawiedzieni 
do więzienia . 

1. YStało się roku czwartego Da¬ 
riusza króla, stało się słowo Pań¬ 
skie do Zachariasza, czwartego 

data 
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fdnift miesiąca dziewiątego, który 
fest Kasleu. 

2. Y posłali do domu Bożego 
Sarasar y Rogomelech, y mężo¬ 
wie którzy b>li z nim, aby ubła¬ 
gali oblicze Pańskie: 

3. Żeby mówili kapłanóm domu 
Pana zastępów, y prorokom mó¬ 
wiąc: Matuli płakać miesiąca pią- 
tego, abo się poświęcić mam, la¬ 
kom iuż pićrwey uczynił przez 
wiele lot? 

4. Y stało się słowo Pana za¬ 
stępów do mnie, mówiąc: 

y Mów do wszego ludu ziemie, 
y do kapłanów, rzckąc: Gdyście 
pościli y płakali, piątego y siód¬ 
mego, przez te śiedmdźieśląt lat: 
izaliśćie mnie post pościli ? Isai. 
67 b. 3. 

6. A gdyśćie iedli y pili, iza¬ 
liśćie nie sobie iedli y sami sobie 
pili? 

7. Izali nie są słowa, które mó¬ 
wił Pan w ręce proroków pier¬ 
wszych, gdy iescze w Jeruzalem 
mieszkano, y było bogate samo, 
y miasta około niego: y gdy na 
południe y po polach mieszkano. 

8. Y stało się słowo Pańskie do 
Zachariasza, rzekąo: 

9. To mówi Pan zastępów, rze¬ 
kąo: Sąd prawdziwy sądźćie, a 
miłosierdzie y litość! czyńóie ka¬ 
żdy nad bratem swoim. 

10. A wdowy, y śieroty, y 
przychodnia, y ubogiego nie po- 
twarzayćie: y złego mąż bratu 
swemu w sercu swym niech nie 
myśli. Exod . 99. d, 99. Isai. i. f. 
23. Jer . 5. g. 28. 

11. Y niechćiell dbać, y od¬ 
wrócili pleoy odstępuiąoe, a uszy 
pwe obciążali, aby nie słyszeli. 

12. Y serce swoie uczynili la¬ 
ko Diament, aby nie słuchali za¬ 
konu, y ałów które posyłał PAN 


zastępów duchem swym przez rę¬ 
kę proroków pierwsze. 

13. Y stało się rozgniewanie 
wiotkie od Pana zastępów: y sta¬ 
ło się lako powiedział, a nie słu¬ 
chali: tak wołać będą, a nie wy¬ 
słucham, mówi PAN zastępów. 

14. Y rozprószyłem ie po wszech 
królestwach, których nieznaią: y 
ziemia spustoszona test od nioh, 
dla tego że nie był przeohodzący 
y wracaiąoy się: y uczynili zie¬ 
mię pożądaną spustoszeniem. 

ROZDZIAŁ *V1II. 

Posyła lud ku budowaniu ko¬ 
ścioła Pańskiego, uczy ie aby 
cnotliwi byli, ażeby pościli , za 
co im obiecuie dać dobre rzeczy. 

V 

1. Stało się słowo Pana za¬ 
stępów, rzekąo: 

2. To mówi Pan zastępów: U- 
żaliłem się Siona żalem wielkim, 
y zagniewaniem wielkim użaliłem 
się go. 

3. To mówi Pan zastępów: Wró- 
ćiłem się do Siona, a mieszkać 
będę w pośrzodku Jeruzalem, y 
będzie nazwane Jeruzalem, mia¬ 
stem prawdy, a góra Pana zastę¬ 
pów, górą poświęconą. 

4. To mówi Pan zastępów: Ie- 
soze będą mieszkać starcy y baby 
po ulicach Jeruzalem, a mężowa 
łaska w ręoe lego, prze mnostwo 
dni: 

5. Y ulice mieyskie napełnią 
się dziećmi, y dzieweczki graią- 
eemi na ulioach lego. 

6. To mówi Pan zastępów: Ie- 
śli się będzie zdało trudno przed 
oozyma ostatków ludu tego w o- 
nych dniach: izali przed oozyma 
meiui trudno będzie, mówi Pan 
zastępów? 

7. To mówi Pan zastępów: Oto 

i* 
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In wybawię lad móy 2 śiemie 
wsehodnióy, y 2 śiemie zachodu 
słońca. 

8. Y przywiodę ie, a mieszkać 1 

będą w pośrzodkn Jeruzalem, y 
będą mi lodem, a ia im będę Bo- | 
giem w prawdzie y w sprawie- ; 
auwoui. | 

9. To mówi Pan zastępów: Niech 
aię zmoenią ręce wasze, którzy 
złyszyćie tych dni te mówi przez 
usta proroków, W dzień którego 
założeń iest dóm Pana zastępów, 
aby zbudowano kościół. 

10. Bo przededni ónemi zapła¬ 
ty lodźióm nie było, ani zapłaty 
bydła, ani wchodzącemu, aoi wy¬ 
chodzącemu nie było pokoiu dla ! 
utrapienia: y puśćjłcjn wszytkie 
ludzie każdego przeciw bliźnie¬ 
mu swemu* 

11. A teraz nie wedle dni piór- 
wszych, la uczynię ostatkom lu¬ 
du tego, mówi Pan zastępów: 

12. Ale naśienie pokoiu będzie, 

winnica swóy owoc dawać będzie, 
y ziemia da urodzay swóy: y nie¬ 
biosa dadzą rosę swoię: a uczy¬ 
nię że pośiędą ostatki ludu tego 
to wszytko. ] 

13. Y będzie iakośćie byliprze- 
klęctwem między narody domie 
Juda, y domie Izrael, tak zbawię 
was y będziecie błogosławień- I 
stwem: niebóyćie się, niech się 
zmacniaią ręce wasze* 

14. Bo to mówi Pan zastępów: 
lakom myslił abych was utrapił, 
gdy mię do gniewa pobudzili oy- 
cowie waszy, mówi Pan, 

15. A nie emitowałem się: tak 
nawróciwszy się umyśliłem we dni 
te, abym dobrze uczynił domowi 
Juda, y Jeruzalem: Niebóyćie się. 

16. A tak te są słowa które czy¬ 
nić będziecie: Mówćie prawdę ' 
każdy z bliźnim swoim: prawdę 


a sąd pokoiu sądźcie w brmmaeh 
waszych. Ephet . 4. e. 15. 

17. A żaden przeć!w przylacie- 
łowi swemu nie myślćie złego w 
sercach waszych: y przysięgi tik 
kłamliwóy nie miłuyćie be to 
wszytko Iest czego nienawidzę, 
mówi Pan. 

18. Y stało się słowo Pana za¬ 
stępów do mnie, rzekąc: 

19. To mówi Pan następów: 
Post czwartego, y post piątego’, 
y post śiódmego, y post dziesią¬ 
tego będzie domowi Juda weselem 
y radośćią, y znamienitemi uro- 
ozysteihi święty: tylko prawdę S 
pokóy miłuyćie. 

20. To mówi Pan zastępów: 
Aż przydą narody, y będą mie¬ 
szkać w mieśćiech mnogich, y 
póydą obywatele ieden do drogie¬ 
go, mówiąo: Podźmy a ubłagay- 
my oblicze Pańskie, a szukaymy 
Pana zastępów. Póydę y ia. 

21* Y przydą narody mnogie, 
y narodowio mocni szukać Pass 
zastępów w Jeruzalem, y ubłagać 
oblicze Pańskie. 

22. To mówi Pan zastępów: 
W one dni w które uohwyoą się 
dziesięć człowieka ze wszech ię- 
zykćw pogańskich, a uohwyoą się 
podołka męża Judzkiego, mówiąc: 
Póydźiem z wami: bośmy słyszeli 
że iest Bóg z wami. 

ROZDZIAŁ IX. 

Proroctwo przeciwko miastóm 
Syriyskim, y hardym PhiliM ty nom, 
o przyiachaniu Chry stu nowym do 
Jeruzalem na oilęćiu, y o spo - 
koynym królowaniu ieyo, y o wy¬ 
swobodzeniu więźniów przez 
krew Testamentu sweyo, y o po- 
sczędćieniu ludu, pod obroną ieyo. 

1* ł^Rzeroię słowa Pańskiego w 
ziemi Hadraoh y Damaszku odpo^ 

•zy- 
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czynienia lego: bo Pańskie teat 
oko ezłowiecze, y wwytkloh po- 
koleni Izraeiowych. 

2. Kinath też w granicy lego, 
y Tyr Sydon: bo przyplaowali eo- 
bie mądrość barzo. 

8. Y zbudował Tyr zamekawóy, 
a nazgromadzał srebra lako żiemię, ( 
a złota lako błota ulic. 

4. Oto Pan pośiędźie ji, y po¬ 
razi na morzu moc lego, a same¬ 
go ogień pożrze. 

5. Uyźrzy Askalon, a zlęknie 

aię: y Gaza, a rozbolele się ba- 
rzo: y Akkarón, bo się zawsty¬ 
dziła nadziei* iego: y zginie król 
z Gazy, a w A skalo nie mieszkać j 
nie będą. j 

6. Y śiedźlćó będźle oddźtelaez ! 

w Azoćie, a wytracę pychę Phb-i 
listy nów. | 

7. Y odóymę krew iego z gęby 1 
lego, a obrzydłośći lego z po- 
śrzudku zębów lego. A zóstawlon 
będzie y ten Bogu naszemu, y 
będzie iako kśiąże w Juda, a Ak- 
‘karoti lako Jebuzeyczyk. 

8. Y obtoczę dóm móy tymi któ¬ 
rzy mi boiuią idąc y wraoaiąo się, 
y nie przeydźie po nich więcóy 
wyćięgacz: bom teraz uyźrzał o- 
czyma memi. 

9. Raduj się wielec córko Sion, 
wykrzykay córko Jeruzalem: 0- 
TO KRÓL TWOY• przydźie tobie 
sprawiedliwy y zbawiciel, on u- 
bogi, a wśiadaiąey na Oślicę y na 
źr/.óbię, syna oślice. Isai.68* d . 
ii. Matth. *i. a. 6. 

10. Ytrytrałrę poczwórny zE- 
phralm, y konia z Jeruzalem, a 
połamany będźle luk WoiżnOy: y 
będzie mówił pokóy itarodóm, a 
władza iego od morza aż do mo¬ 
rza: a od rzćk, aż do kończyn 
śleroie. 

11. Ty tóż we krwi przymierza 


twego wypościłeś więźnie twoib 
z dołu, w którym niemasz wedy. 

141. Wróćóie się de mtoysoż o- 
bronnego więźniowie nadźiete^ 
dźiś też opowiadaiąo dwoiako rż* 
dam tobie. 

18. Bom wyćfągtiąft sobie Judę 
iako łuk, napełniłem Rpbraimc: 
y wzbudzę synytwoie Słonie, na 
ayny twoie Grecka źiemfto: y psu 
łożę cię iako miecz móoarzów. 

14. A Pan Bóg nad nimi wi- 
dźian będzie, a wynidźie lato 
błyskawica strzała iego: a Pan 
Bóg w trąbę zatrąbi, y póydźba 
w wichrze południowym. 

15. Pan zastępów zasoayói le 
y pożćrać będą, y podbilą to 
mieńmi prooc: a piląc uplią się 
iako winem, y'napełnią się laku 
czaszo, y iako rogi ołtarza. 

16. Y zbawi ie Pan Bóg ich 
dnia onego, iako trzodę ludu swto 
go: bo kamienie święto podwyżw 
osą się na ziemi logo. 

17. Bo eóż iest dobrego lego, 
y eo cudnogo lego, Jedno zboże 
'wybranych, a wino które 'rodzi 
panny? 

ROftDftIAŁ X. 

Upomina Prorok fud, aby 
dżdża prosili od Pana, a te Pan 
ulitowawszy się ludu swego, miał 
go Zas zgromadzić z rozmaitgch 
mieysc więzienia ich } stłumiwszy 
nieprzyiaóioly ich . 

p 

l. w Rośćie od Pana dżdżu cza¬ 
su pozdnego, a Pan noży ni śnie¬ 
gi, y desoz wielki da im, każde¬ 
mu trawę na polu. 

2. Bo bałwany mówiły ale po¬ 
żyteczne rzeczy, wlesozkowle 
widzieli kłamstwo, *a widosoowłe 
mówili popróżniey: daremnie ćie- 
szyli, przełóż zawiedzieni są la¬ 
ko 
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ko trzoda: będą utrapieni, że nió- 
jnaią pasterza 

8. Na pastćrze rozgniewała się 
jsnpaiozyweśó mola, a kozły na¬ 
wiedzę : bo nawiedził PAN za¬ 
stępów trzodęswoię dóin Jada, y 
postawił ie lako konia sławy swey 
w bitwie. 

4. Z niego węgieł, z niego ko¬ 
łek, z niego łuk bitwy, z niego 
wynidźie każdy wyćięgacz społem. 

6. Y będą lako moearzowie de¬ 
pcący błoto nlio w bitwie: y wał¬ 
czyć będą, bo Pan z nimi: a za¬ 
wstydzą się wśiadaeze na konie. 

6. Y umocnię dom Juda, a dom 
Jozeph zbawię: y nawrócę ie, 
bo się zlituię nad nimi: y będą 
lako byli kiedym iob był nie po¬ 
rzucił: bom ia Pan Bóg iob, y 
wysłuobam ie. 

7. Y będą iako mocarz© Ephra- 
im, a rozweseli się serce loh, ia¬ 
ko od wina: y synowie iob uy- 
irzą, a rozweselą się, y rozra- 
duie się serce ioh w Panu. 

8. Zagwiżdżę im, a zgromadzę 
ie, bom ie odkupił: a rozmnożę 
ie, iako przed tym byli rozmnożeni. 

9. Y rozśieię ie między narody, 
a zdaleka wspomłoną na mię: y 
żyć będą z synmi swemi, a wró- 
cą się. 

10. Y przywiodę ie z ziemie E- 
gyptskiey, a od Assyriyczyków 
zgromadzę Ie, a do ziemie Galaad 
y Libanu przywiodę ie, a nic nay- 
dźie się im mieysoe: 

11. Y przeydźie przez morze 
wąskie, y rozbiło na morzu wa¬ 
ły, y zawstydzą się wszytki© głę¬ 
bokości rzeki, y będzie zniżona 
pycha Assur, a berło Egyptskie 
odstąpi. 

12. Posilę io w Panu, a w 1- I 
mieniu lego chodzić będą, mówi 
Pan. 


ROZDZIAŁ XL 

Opłakiwa kościoła zburzone¬ 
go od Rzymianów , o Pacierzach, 
y o dwu laskach, y o trzydzie¬ 
ści srebrnych groszy za które 
miał bydi przedany Pan Chry¬ 
stus, o Antychryście złym Pa¬ 
sterzu* 

1. ^^Twćrz Libanie wrćtn twe- 
le, n niech pożrze ogień cedry 
twoie. 

2. Zawyy iodło, bo upndł eedn 
iż wielmożni są spustoszeni. Wyj¬ 
cie dęby Basan, bo wycięty iest 
las obronny. 

8. Głos wy ćfia pasterze w, źe 
zburzona iest wielmożność ich: 
głos ryku lwów, bo zburzona iest 
pycha Jordana. 

4. To mówi Pan Bóg móy: paś 
owce zabicia, 

5. Które, ći oo ie mieli zabi- 
iali, a nie zawołali, y przeda¬ 
wnił ie, mówiąc: Błogosławioay 
Pan, staliśmy się bogatymi: a pa¬ 
sterze iob nie folgowali im. 

6. A la więcey folgować nie 
będę obywatelom ziemie, mówi 
Pan: Otp ia wydam ludzie, każ¬ 
dego w rękę bliźniego lego, y w 
rękę króla lego: y wyśieką zie¬ 
mię, n nie wyrwę z ręki ich. 

7. Y będę pasł bydło zabićia, 
dlatego, o ubodzy trzody: y wzią¬ 
łem sobie dwie lasoe, tednem na¬ 
zwał Pięknością, n drugąm na¬ 
zwał Powrózkiem: y pasłem trzo¬ 
dę. 

8. Y wyciąłem trzech pasterzów 
mieśiąoa ludnego, y skurozyła się 
dusza mola dla niob: bo też du¬ 
szą iob mieniła się dla ranio, y 
mówiłem: 

9. Nie będę was pasł: co u- 
miera, niech umiera, acowyśie- 
cztoo, niech będzie wyśieez.ono: 
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•» dradsy iltob litą kaidy alf- 
00 bliźniego owego. 

16. Y wziąłem rózgę którą 
zwano Piękność, y z rzezałem ią, 
a by oh w niwecz obrócił przymie¬ 
rze którem postanowił ze wszo- 
mi narody: 

11. Y wniwecz się obróćiło w 
on dzień: y poznali tak nbodzy 
trzody, którzy mi strzegą, że sło¬ 
wo Pańskie iest. 

12. Y rzekłem do nich: IeśU 
iest rzecz dobra w oczach wa¬ 
szych, przynieście zapłatę moię: 
a ieśli nie, niechayćież. Y odwa¬ 
żyli zapłatę moię trzdyźieśćiśró- 
brników. Malik . 27* b. 9 • 

13. Y rzćkł Pan do mnie: Po¬ 
rzuć to do garncarza, piękną za¬ 
płatę, którąm iest od nich osza¬ 
cowań, y wziąłem trzydźieśći śró- 
brników, y porzućiłem ie w domu 
Pa oskim do garncarza. 

14. Y zrzezałem rózgę moię 
vWą, którą zwano Powrózkiem, 
abych rozwiązał braterstwo mię¬ 
dzy Jadą, a Izraelem. 

Ib. Y rzćkł Pan do mnie: Ie- 
eoze weźmi sobie naczynia pastó- 
rza głupiego. 

16. Bo oto ia wzbudzę pastó- 
rza na ziemi, który opusczonych 
nie będzie nawiedzał, rozprószo¬ 
nego nie będzie szukał, a złama¬ 
nego lóczyć nie będzie, a oo stoi 
karmić nie będzie: a mięso tłustych 
będzie ieść, y kopyta ieh otrąci. 

17. O pasterzu, a bałwanie, 
opusozaiąoy trzodę, miecz na ra¬ 
mieniu iego, y na oku prawym 
lego, ramię iego sohnioniem u- 
sehnie, a oko prawe aaćiemiaiąo 
się zaćmi. 


B0ZDZ1AŁ XII. 

Opisuie wielkie utrapienie Je¬ 
rozolimskie , 0 zaś naprawienie 
te leż na obywatele Jerozolimskie 
miał Pan Ducha świętego wylać. 
Jako też mieli Żydowic żałować 
patrząc na Pana Chrystuia u- 
krzyżowaneyo • 

1. Hłlzemię słowa Pańskiego na 
Izraela, Mówi Pan rozćiągaiąoy 
niebiosa, y gruntuiąoy ziemię, a 
tworzący dnoha człowieczego w 
nim. 

2. Oto ia stawię Jeruzalem na- 
prożaikiem obżarstwa wszem na¬ 
rodom yr około: lecz y Juda bę¬ 
dzie w oblężeniu przeciwko Je¬ 
ruzalem. 

8. Y będzie: dnia ouego poło¬ 
żę Jeruzalem kamieniem ciężaru 
wszem narodom: wazysoy którzy 
ji będą podnosić zranieniem zra¬ 
nieni będą: y zbiorą się nań wszyt- 
kle królestwa ziemskie. 

4. Onego dnia, mówi Pan, za¬ 
rażę każdego konia strętwieniem, 
a wśiadacza iego szaleństwem: 
a na dóm Juda, otworzę oozy tum¬ 
ie, a każdego konia narodów za- 
| rażę ślepotą. 

j 5. Y rzeką hetmanowie Juda 
w serou swym: Niech mi będą po- 
śileni obywatele Jeruzalem w Pa¬ 
nu zastępów Bogu lob. 

6. Onego dnia pokładę kśiążęta 
Judzkie iako piec ognisty między 
dr wy, y iako pochodnią ognistą 
w śienie: y pożrzą po prawioy y 
po lewioy wszytkie narody w o- 
koło: y mieszkać będą w Jeru¬ 
zalem zaśię na swymmieyscu w 
Jeruzalem* 

7. Y zbawi Pan przybytki Ja¬ 
da, iako na poozątku, aby się nie 
wielmożnie chlubił dóin Dawidów, 
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y chwała mieszkającym w Jeruza¬ 
lem przeciwko Juda. 

8. Onego dnia zasczyći Pan o- 
bywatele Jeruzalem, y będzie kto- 
by się obraził z nich w on dzień, 
lako Dawid: a dom Dawidów iako 
Boży, iako Anioł Pański przed 
obliczem ich. 

9. T będzie dnia onego: będę 
aznkał zetrzeć wszytki© narody 
fetóre przychodzą ni Jeruzalem. 

10. Y wyłeię ie na dom Dawi¬ 
dów y na obywatele Jeruzalem 
ducha łaski y modlitw: y patrzyć 
będą na mię którego przebodli: y 
płakać go będą płaczem iako nad 
lednorodsonym: y będą nad nim 
pałować, deko więc śałuią przy 
śmierci pierworodnego. Jean 19. 
y. 87. 

11. Onego dnia wielki będzie 
płacz w Jeruzalem, iako płacz 
Adadremmon na polu Mageddon. 
9. Par. 86. d. 99. 

12* Y będzie płakać £iamia: 
familie, a familie osobno: familie 
-domu Dawidowego osobno, a nie¬ 
wiasty ich osobno. 

13. Familie domu Natban oso- 
~bt>o, o niewiasty ieh osobno: fa¬ 
milie domu Lewi osobno; a nie¬ 
wiasty ich osobno: familie Semei 
osobno, a niewiasty ich osobno: 

14. Wszytkie familie insze: fa¬ 
milie a familie osobno, a niewia¬ 
sty ioh osobno. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Prórókuie i% gdy sif otworuy 
stu dnie a krzóilna, tedy na ten 
'czas bahrany miały t ryginąc, a 
fałestni prorocy od miłośników 
HiDych mieli by di pokamionowa- 
iU 9 o fozbieżeniu trzody albo sta¬ 
da po ubiciu pasterza. 

!.Oxcgo dnia będzie źrzódłe 
otworzone demowi Dawidowemu, 


y mieszkaiącym w Jeruzalem, na 
omycie grzesznego y miesiącznice. 

2. Y będzie dnia onego, mówi 
Pan zastępów, wytracę imiona 
bałwanów z ziemie, y nie będą 
więcey wspominane, y fałszywe 
proroki, y ducha nieczystego znio¬ 
sę z ziemie. Rzęch. 80. d. i8. 

8. Y będzie gdyby kto proroko¬ 
wał daiey, rzeką mu oćieo lego 
y matka iego, którzy go porodżi- 
li: Nie będziesz żyw, boś mówił 
kłamstwo imieniem Pańskim: y 
okolą go oćieoiogo, y matka ie¬ 
go, rodźicy iego, gdyby proro¬ 
kował. 

4. Y będzie: Onego dnia za¬ 
wstydzą się prorocy każdy.z widze¬ 
nia swego, gdy prorokować bę¬ 
dzie: a nie będą się obłóczyn w 
płasoz worowy, żeby kłamali. 

5. Ale rzecze: Nie /iesteta pro¬ 

rok: człowiek oracz ia testem: 
bo Adamprzyfcładem moim od mło¬ 
dość! moićy. V 

6. Y Tzeką mu: Cóż to za rany 
są w pośrzodku rąk twoich ? Y 
rzecze: Tymi testem zranion w 
Aomu tyeh, którzy mię miłowali. 

7* Mieczu oekni się na pasterza 
mego, y di męża< przyległego mi, 
mówi Pan zastępów: Udem pa- 
-stćrsa, a rozprószą się owies y 
obrócę >rękę mołę na malutkie. 
Małth. 96. e. 89. Marc. 14. c.88. 

8. Y będą po-wsnytkiey ziemi, 
mówi Pani /dmie'częśći na oi^jr 
będą rozprószone, y ustaną: a 
trzedia część zostanie • aa aiey. 

9. Y powiodę część (trzecią 
przez ogień, y palić ie będę ia- 
ko palą srebro: a doświadczać ieh 
będę, iako doświadenaią złota. Om 
będzie wzywał imienia mego, a 
ia go wysłucham. Rzekę: Lud 
móy iesteś: a on rzecze: Paa 
Bóg móy. 

ROK- 
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ROZDZIAŁ XIV. 

Proroctwo o zburzeniu Jeru¬ 
zalem po śmierci Pana Chrystu¬ 
sowcy, , o rozdzieleniu kościoła 
pod podobieństwem góry Oliwney, 
y o dniu sądnym . 

1. C^Tb przydą dni Pańskie, a 
będą dżiellć korzyść! twoie w pe- 
śtzodku ćfebie. 

2. Y zgromadzę wszytkie na¬ 
rody do Jeruzalem ku bitwie, y 
będzie wzięto miasto, y zburzą 
domy, y niewiasty pogwałcą, y 
wynidźie połowica miasta w nie¬ 
wolą: a ostatek ludu nie będzie 
wźięt z miasta. 

3. Y wynidźie Pan, a będzie 
walozył na one narody, iako wal¬ 
czył w dźleń woyny. 

4. Y staną nogi lego wen dzień 
na górze oliwney, która iest prze¬ 
ciw Jeruzalem na wschód słońca: 
a rospadnie się góra oliwna w po¬ 
ty na wschód słońca, y na za¬ 
chód , rozpadliną barzo wielką, y 
odwali się połowica góry na pół¬ 
nocy, a połowica iey na południe. 

5. Y wćteozćie w dolinę gór o- 
nyoh: bo dosięże dolina góra* de 
bliskićy; a będziecie -oćkekaó ia- 
kośćie uciekali przed trzęsieniem 
iiemi za doi Ozyasaa króla Jndz- 
kiego: Y praydźłe Pan Róg móy, 
/ wszyscy święci z nim. Amos 
i. a. i. 

0. Y będzie 4nia onego: nie 
będzie światłość!, ale zdano y 
mróz. 

7. Y będzie dźleń Jeden który 
łeat wiadomy Panu, nie dźleń ani 
noc: a czasu wieezernego będzie 
światłe. 

8. Y będzie w on dzień: Wy- 
nidą wody żywe z Jeruzalem, 
połowica lob do morza wschodnie¬ 


go, a połowica ieb do morsa 
statnłogo: leóie y źiemie będą, 

9. Y będzie Pan królem nad 
wszytką ziemią. W on dźień bę- 
dźie Pan ieden: y będzie Imię 
lego iedno. 

19. Y wróci się wszytka ziemia 
aż do pusozy, ód pagórka Rema o a 
na południe Jeruzalem: y podnie¬ 
sie się, y będzie mieszkał na miey- 
sen swym, ed bramy Beniamin, 
aż do mieysoa bramy piórwszey, 
y aż do bramy węgłów, y od 
wieże Hananeel, aż do pras kró- 
lewskiob. 

11. Y będą mieszkań w nim, a 
wytracenia nie będzie więcćy: ale 
Jeruzalem siedzieć będzie bespie- 
cznie. 

12. A ta będzie fcaźń, którą 
skarżę Pan wszytkie narody, któ¬ 
re walczyły na Jeruzalem: Bę- 
dźie schnąć ciało każdego stoiące- 
go na nogaoh swych: oozy lego 
uschną w dziurach swych, y ię- 
zyk kh uschnie w gębie tcb* 

13. Dnia onego będzie trwoga 
Pańska wielka między nimi: y 
uchwyćitbąż rękę bliźoiego swe¬ 
go, y usy mi© się ręka lego z rę¬ 
ką bliźaiego Jego. 

14. Lecz y Judas walczyć bę¬ 
dzie .na Jeruzalem: y będą zgro¬ 
madzone bogactwa wszech naro- 
dów w około,, złoto y srćbro, y 
szat dosyć wiele. 

15. Y tak będzie upadek konia 
y muła, wielbłąda y osła, y 
wszech bydląt które były w obo¬ 
zie cnym, iako upadek ten. 

16. A wszyscy którzy się zo¬ 
staną ze wszech narodów, które 
przyciągnęły przeć!w Jeruzdłem, 
chodzić będą od roku, do roku, aby 
się kłaniali królowi Panu zastę¬ 
pów, a święcili święto kuczek. 

17. Y będzie: Ktoby nie saedł 
zfamłliy ziemie do Jeruzalem, aby 

się 
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się pokłonił królowi Pana zastę¬ 
pów, nie będzie dósez na nie. 

18. A ieśiiby y familia Bgyptu 
nie wstąpiła, a nie przyszła: ani 
na nie będzie, ale będzie npadek 
którym pokarze Pan wszytkie na¬ 
rody, któreby nie chodziły na świę¬ 
cenie święta knozek. 

19. Ten będzie grzóch Egypto, 
y ten grzóoh wszech narodów, 
któreby nie ehodźiły aa obchodze¬ 
nie święta kuczek. 


20. Onego dnia będźłe, co na 
uździe końskióy iest, poświęcono 
Panu: y będą kotły w domie Pań¬ 
skim lako czasze przed ołtarzem* 

21. Y będzie każdy koćieł w 
Jeruzalem y w Juda poświęcony 
Panu zastępów: y będą przyc o- 
dźió wszyscy oflaruiący, a będą 
brać z nich, y będą w nich wa¬ 
rzyć: a nie będzie kupca więcey 
w domu Pana zastępów onego 
dnia* 


PROROCTWO 

MALACHIASZA. 

JS^Alachiasz wykłada się Anioł, abo poseł móy. Ten o odrzu¬ 
ceniu Żydów y ofiar ich, y o przyszćiu Chrystusowym prorokuie. 


ROZDZIAŁ L 

lako Pan obrał był Jakoba a 
porzucił E%au y karze lud że mu 
niewyrządza poczciwości iako oy - 
cu y ani się yo boi iako Pana } o- 
pisuie plugawe ofiary kapłanów 
żydowskich, a chrześciańskie 
czyste 9 y o tym który mu kłamli¬ 
wie co ślubnie • 

l.liazetnię słowo Pańskiego, 
do Izraela w ręce Malachiasza. 

2. Umiłowałem was, mówi Pan: 
y rzekliście • W czymżes nas u— 
miłował? Izali Ezau nie był brat 
Jakobowi, mówi Pan: a umiłowa¬ 
łem Jakoba. Rom. 9. e. i8 • 

3. A Ezau miałem w nienawi¬ 
ści? Y położyłem góry lego spu¬ 


stoszeniem, a dziedzictwo lego 
pustynią smoków. 

4. A ieśli rzecze Idumea: Je¬ 
steśmy skażeni: ale wróciwszy 
się zbud niemy co iest eepeowano: 
to mówi Pan zastępów: Ci budo¬ 
wać będą, a ia rozwalę: y na so¬ 
wią |e granicami ateaheżnośći, y 
ludem na który się rozgniewał 
Pan aż na wieki. 

I. Y oczy wasze oglądalą, y 
wy rzeczećie: Nie będzie uwieft- 
bion Pan nad granicą Izrael. 

6. Syn ma w uczciwości oyca, 
a sługa Pana swego: ieśli tedy o— 
ciec ia lentem, gdzież iest cześć 
mola? a ieślim ia Pan, gdzie*, 
iest boiaźó mola, mówi Pan za¬ 
stępów? do was, o kapłani, któ¬ 
rzy gardzicie imieniem moim: y 

rze- 
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rzekliście: W czym żeśmy wzgar¬ 
dzili imię twoie? 

7. Ofiaro leć i e na ołtarzu moim 
ehlćb zmazany, a mówidio: Czy- 
nieśmy ćlę zmazali? Tym że mó¬ 
wicie: Stół Pański wzgard zon iest. 

8. Ieśli oflaruiećie ślepe na ofia¬ 
rę, aza nie złe ieat? y ieśli oga¬ 
rniecie chrome y chore, aza nie 
złe ieat? Oflaruy to kśiążęćin twe¬ 
mu, ieśli mu się podoba, abo ieśli 
prziymie oblicze twoie, mówi Pan 
zastępów. 

9. A teraz błagayćie oblioze 
Boże, żeby się amiłował nad wa¬ 
mi, (bo z ręki waszey stało się 
to) ieśli lako prziymie oblioza wa¬ 
sze, mówi Pan zastępów. 

10. Kto iest między wami któ¬ 
ryby zamykał wrota, y zapalał 
na ołtarzu moim darmo ? Nie mam 
cbęći do was, mówi Pan zastę¬ 
pów: y daru nie pr/iymę z ręki 
waszćy. 

11. Bo od wschodu słońca aż 
do zachodu wielkie iest imię mo¬ 
le między narody: a na każdym 
mieysou poświęcają imieniowi me¬ 
mu ofiarę czystą, bo wielkie fest 
Imię moie między narody, mówi 
PAN zastępów. Psal.ii2 a. 29. 

12. A wy splata wiliście ie tym 
co mówióie: Stół Pański splnga- 
wlon iest: y co nań kładą wzgar¬ 
dzone iest z ogniem, który ie po- 
żćra. 

18. Y rzekliście: Oto z roboty, 
y zdmuchnęliście ie, mówi Pan 
zastępów: a wnieśliśóie z wyrfar- 
tków chrome y chore, y wnie¬ 
śliście dar: izafi ji prziymę z rę¬ 
ki waszey, mówi Pan? 

14. Przeklęty zdradliwy, który 
ma w trzodzie swoiey samca, a 
uczyniwszy ślnb, ofiarnie ułomne 
Panu: boro iz król wielki, mówi 
Pan zastępów, a Imię mole strą¬ 
cano między naródy. 


ROZDZIAŁ n. 


Pan upomina kapłony złe gro¬ 
żąc im, ieilize się nieobaczą, 
przypomina umowę, którą miał 
% Lewi, y chwali go: te lud Judz¬ 
ki wykroczył poymuiąc zony obce f 
Pan niechce więcey na ich ofia¬ 
ry patrzyć, o miłowaniu żony:, 
iże związanie małżeńskie iest 
możne ku rozwiązaniu . 

l.A Teraz do was to przyka¬ 
zanie, o kapłani. 

2. leśli nie będźiećte chćlćó słu- 
cbaó, nieśli nie będziecie chóióó 
k łasił ź na seroe, abyście dali chwa¬ 
łę imieniowi memu, mówi Pan za¬ 
stępów: pusczę na was niedosta¬ 
tek, y przeklinać będę błogosła¬ 
wieństwa wasze, y przeklnę ies 
iżeśćie nie położyli na serca. 
Lerit . 26. b. id. Deut 28. b. id. 

8. Oto ia rzucę wam łopatkę, 
y zapruszę na twarzy wasze łay- 
nem uroczystych świąt waszych, 
y nie puśći się was. 

4. A doznaćie żem posłał do 
was to roskazanie, żeby było 
przymierze molo z Lewi, mówi 
Pan zastępów. 

5. Przymierze moie było z nim 
żywota y pokoiu: y dałem ma 
boiażń, y bał się* mnie, y lękafc 
się od oblicza imienia mego. 

6. Zakon prawdy był w uśćieoh 
lego, a nieprawość nie nalazłn 
się w wargach lego: w pokoiu n 
w prawości chodził zemną, a mno- 

■ gie odwiódł od nieprawość!. 

7. Bo wargi kapłańskie będą 
strzedz umiejętności, y zakonu 
pytać będą z ust lego: ponieważ 
Aniołem Pana zastępów iest. 

8. Aleśćie wy zstąpili z drogi, 
y zgorszyliście wielu w zakonie: 
skaziliście przymierze Lewi, mó¬ 
wi Pan zastępów. 

9. 
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9. Przętói y ta uczyniłem was 
wzgardzona y poniżone wszem 
narodom: tak Ukoicie nie strze¬ 
bli dróg moich, a mieliśćie wzgląd 
na osobę w zakonie. 

10. lzali nie ieden oćłecwszył- 
kieh nas? lzali pie ieden Bóg stwo¬ 
rzył nas? czemuż tedy gardzi ka¬ 
żdy z nas bratem swoim, gwałeąe 
przymierze oyców naszych? 
Małth. 28. a . 9. Bp/i. 4. b. 6. 

11. Przestąpił Jada, a obrzy- 
dłtśe et*ła oię w Izraela y wJe- 
razalem: bo splagjawił Judaę po¬ 
święcenie Pańskie, które umiło¬ 
wał, y miał oćrfcf Boga cudzego. 

12. Zatraci Pan męża któryby 
to uczynił, mistrza y ucznia, z 
przybytków Jakob, y ofiarojąoe- 
go dar Pana zastępów. 

13. Y toście iesoze uoaynili: 
pokrywaliście łzami ołtarz Pański, 
płaczem y wrzaskiem, tak że oie 
weyźrzę więoey aa ofiarę, ani 
prziymę oe abłagaiącego z ręki 
waszóy. 

14. Y rzekliście: Dla którey 
przyozyny? Bo PAN oświadczy! 
między tobą y żoną młodości two- 
ifiy, którąś ty wzgardził: a ta u- 
eześniczką twoią, y żoną przy¬ 
mierza twego. 

15. lzali nie ieden uozynił, a 
ostatek ducha lego Ust? a czegóż 
ieden szaka, iedno nasienia Bo¬ 
żego? A tak strzeżcie ducha wa¬ 
szego, a żony młodość! twćy nU 
wzgardsay. 

16. Gdy zienawidzieć będziesz, 
opaść, mówi Pen Bog Izraelski: 
a okryte nieprawość odzienie le¬ 
go, mówi Pan zastępów: Strzeż¬ 
cie ducha waszego, a nie wzgar- 
dzayćie. 

17. Zadaliście pracę Pauu mo¬ 
wami waszemi, y rzekliście: W 
esymżeśmy mu pracę zadali? w 
lym że mówićie: Wszelki który 


zło czyni, dobry ieet w oczach 
Pańskich, y tacy mu aię pod oba¬ 
lą: abo wlęe gdzie iest Bóg sądu? 

ROZDZIAŁ HI. 

Proroctwo o Aniele y posianym 
przed obliczem Bożym , o stra¬ 
szliwym dniu ostatnim sądnym , 
o przeklęctwie y y błogosławieniu 
ofiar . 

1. Oto ia posyłam Anioła mule¬ 
go, a nagotpie drogę przed obli¬ 
czem moim. Malth. ii. a. 10, 
Mąrc. i. a. 22. Luc. i* *. 17. 

2. A zarazem przydźie do ko¬ 
ścioła swpgo Panujący, którego 
wy szukacie, y Anioł przymierza, 
którego wy choećie. Oto idzie, 
mówi PAN zastępów. 

3. A kie będzie mógł npyślą o- 
garoąć dzień przys#ćia iego, a 
kto się ostoi na widzenie iego? 
Bo on lako ogień zićwaiąoy, y 
lako ziele farbierskie: a uśiędźia 
wypalaiąo y wyezyaćiaiąc srebro, 
y wyczyści ayny Lewi, y prze¬ 
cedzi ie lako złoto y inko srebro, 
y będą Panu ofiarować ofiary, w 
sprawiedliwości. 

4. Y spodoba się Panu ofiara 
Jody y Jeruzalem, lako dni wie¬ 
ku, y lako dawne lata. 

6. Y przystąpię do was w są¬ 
dzie, a będę świadkiem prędkim 
czaro walkom, y cudzołożnikom, 
y krzywoprzyśiężcóm, y którzy 
krzywdzązapłatę naiemnika, wdów 
y sierot, y śćiskaią cudzoziemce, 
a nie bali aię mnie, mówi Pan 
zastępów. 

6. Bom ia Pan, a nie odmie¬ 
niam aię: a wy synowie Jakobo- 
wi nie iesteśćie wynisczeni. 

7. Bo ode dni oyców waszych 
odstąpiliście ed praw moieh, n nie 
strzegliście. Wróćcie aię do mnie, 
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• wrócę się do was, mówi Pan 
następów. Y rzekliście: W czym¬ 
że się wrócimy? Zach . i. a • 8. 

8. leśli skole oz ło wiek Boga, 
że wy mnie koleóie, y rzekliście: 
W czymże cię koleiny? W dzie¬ 
sięcinach, y w pićrwoćinach. 

9* A w niedostatku wy przeklę¬ 
ci iesteśóie, a wy mnie koleóie, 
narodzie wszytek. 

10. Wnoście wszytkie dźieśłę- 
óiny do gumna, a niech będzie 
żywność w domu moim, a doznay- 
óie mię w tym, mówi Pan: leśli 
wam nie otworzę upustów niebie¬ 
skich, a nic wylcię na was bło¬ 
gosławieństwa, aż do obfitości. 

11. Y złaię dla was pożćraią- 
eego, y nic popsuie o%voc*u zie¬ 
mie waszey, y nie będzie win¬ 
nica niepłodna na polu mówi Pan 
zastępów. 

12. Y będą was błogosławio¬ 
nymi nazywać wszyscy narodo- 
wie: bo wy będziecie ziemią po¬ 
żądaną mówi Pan zastępów. 

13. Zmogły się na mię słowa 
wasze, mówi Pan. 

14. Y rzekliście: Cóżwey mó-r 
wili przeciwko tobie? Mówiliście: 
Marny icst który Bogu służy, a 
no za pożytek żeśmy strzegli przyr 
kazania lego, a iżeśmy chodzili 
amętni przed Panem zastępów? 

- 15. Przetóż teraz błogosławio¬ 
ne zowlómy harde t bo zbudować 
ni są czyniący niezbnżność: y 
kusił! Boga, a zaohowani są. 

16. Tedy mówili którzy się bo¬ 
lą Pana, każdy z błiżnymswoim; 
y pilnował Pan a usłyszał: y na¬ 
pisano kśięgę pamiątki przed nim, 
bolącym się Pana, y myślącym o 
imieniu iego. 

17. Y będą mi, mówi Pan za¬ 
stępów, dnia w który ia uozynię, 
własnością: y będę im folgował 


lako folguie mąż synowi swemu, 
który służy ierau. 

18. Y nawróćićie się, auyźrzy* 
cle co za różność iest między spra¬ 
wiedliwym a niezbożnym, y mię¬ 
dzy służącym Bogu, a nic słu¬ 
żącym iemu. 

ROZDZIAŁ IV. 

Dzień Pański spali wszytkie 
niepohozne , a złośliwe, słońce 
sprawiedliwości wznidzie boya - 
boynym* Opowiada, ze Eliasz ma 
uprzedzić dzień sądny • 

1. Bo oto dzień przydźie pełn¬ 
iący iako pico, a będą wszyscy 
pyszni y wszyscy czyniący nic- 
zbożność słomą, y zapali ie dźieu 
który przydźie, mówi Pan zastę¬ 
pów, który nic zostawi im korze¬ 
nia, y gałązki. 

2. Y wznidzie wam bolącym się 
jpiięnis mego słońce sprawiedli¬ 
wości, y zdrowie na skrzydłach 
lego, y wynidźiećio, y skakać 
będziecie iako ćielcy z stada. 

Luk* i . g. 74 

3. Y podepcećieniezbożne, gdy 
będą popiołem pod stopą nóg wa¬ 
szych, w dzień w który ia czy¬ 
nię, mówi Pąn następów. 

4. Pnraiętayćie na zakon Moy- 
żesza sługi mego, którym mu ro- 
skazął na Horę} d° wszego I- 
ąraeln, roskazania y sądy. Exod . 
90. Deut. 4. 6. 6. 

I. Oto ia poślę wam łlelinsza 
Proroka, plerwey niźli przydźie 
dźień Pański wielki a straszny. 
Malth. i7 , b . iO . Marc* 9 . c. ii. 
Luk. i. b. i7. 

6. Y nawróci serce oyców ku 
synóm, a serce synów ku oycóm 
ich: abych snąć nie przyszedł, a 
nie skarał ziemie wytraceniem. 

O PUO- 
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Proroków iedni byli przed 
wzięciem w niewolą dźieśiąći po¬ 
kolenia: iako Uozeasz , Izaiasz, 
Joel, Uamos, Habdiasz, Jonas, 
y Mickeasz . Drudzy po tey nie- 
woley ięli prorokować , ale przed 
wzięciem w niewolą dwoyga po¬ 
kolenia, iako Nahum, Habahuk , 
Sophoniasz, y Jeremiasz . A inni 
wsamey niewoli prorokowali: ia¬ 
ko Ezechiel, Boruch, y Daniel. 
Drudzy naostatek po wyszćiu z 
niewoley: iako Aggeusz, Zacha¬ 
riasz, y Malachiasz . Lecz pro¬ 
rocy wszyscy po odstąpieniu dzie¬ 
sięciorga pokolenia odedwu, pro¬ 
rokowali* Bo gdy dla tego odscze- 
pieńslwa: grzechy y bałwochwal¬ 
stwa dźieśięćiorga pokolenia bez 
miary się wzmagały, od których 
y dwoie pokolenie, które było w 
Jeruzalem zostało, wolne nie 
były: y długo ćierpliwośći Boskiey 
na złe używały: tedy dobrotliwy 
a miłośierny ociec niebieski po¬ 


syłał proroki czasem do dziesię¬ 
ciorga, a czasem tez do dwoyga 
pokolenia, czasem też do oboyga: 
aby grzechy ich stosowali, a przy¬ 
szłą pomstę Bożą, gdźteby się 
nie uznali, im opowie dali : a mia¬ 
nowicie dziesięciorgu pokolenia 
zburzenie od Assirianów, a dtrog* 
gu pokoleniu od Chaldeyczyków , 
które ich potkać miało . Chciał też 
Pan Bóg, aby w tak wielkich nę¬ 
dzach, które dla swych grzechów 
podiąć mieli, nadżieią przyszłych 
dóbr pocieszeni, y do nabożeń¬ 
stwa zapaleni byli: to iest, przy- 
szćiem Pana Chrystusowym, y 
zacnością kościoła iego: które 
ćiż prorocy opowiedali. Nako- 
niec przydał y proroctwa o za¬ 
twardzeniu y odrzuceniu 'Żydów, 
na przestrach niezbożnych, a 
na utwierdzenie pobożnych, aby 
słusznie rzec mógł: Cóżem daley 
miał czynić winnicy moićy, cze- 
gobych iey nie czynił t 
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. KRONIKA 

PROROKÓW T KRÓLÓW JUDZKICH, 

POCZĄWSZY OD DAWIDA. 

a. Roku czwartego królowania ( Dawid królował lat 40. 8. król. 2. 

twego buduie kościół, który był a • Salomon lat 40.8. król. 11. 

rok 480 od wytzóia % Egyptu, b. Roboam lat 17. 8. król. 14. 

8. król . O. Abias 3.8. król. 15. 

b. Na początku królowania tego Assa 41.8. król. 15. 

oddzieliło się dziesięcioro poko - Josaphat 25.3. król. 22. 

lenie odedwoyga, y od domu Joram po śmierć! 

Dawidowego. 8 . król. 18. oyoowey 6.4. król. 8* 

e. Tego czasu poczęli prorokować Oehofciasz abo Jo- 

Ozeasz, Izaiasz, loel, Ab- aoim 1.4. król. 8. 

diasz, Jo nas . Atbalia matka 0- 

d. Tego czasu począł Micheas. choziaszowa 6.4. król. 11. 

Od stworzenia świata aż do Joaa syn Ocho- 
pierwszego roku Joathama iest zinszów 40.4. król. 12. 

lat 8316. A od wyszćia % Egy- Amaziaaz po 

ptu 736. I śmierć i oycowóy 28.4. króL 14. 

e. Roku szóstego Ezechiasza za- c • Ozea m abo Ha- 

przedano w niewolą diieśięćio - zarias 52.4. król. 15* 

ro pokolenie. 4. król . 18. Pod d. Joathan 16.4. król. 15. 

tymże począł Nahum. Achaz 16.4. król. 16. 

f. Pod Manassem Habakuk. e. Ezechiasz 29.4. król. 18. 

g. Pod Joziaszem Sophoniasz y f. Manasaes 55.4. król. 21* 

Jeremiasz • Amon 2.4. król. 21. 

h. Piątego roku zaprowadzenia g. Jozyasz 81.4. król.22. 

Joachina prorokował Ezechiel. Joaohaz trzy mio- 

I. Jedenastego roku Sedeciasza śiące 4. król. 28. 

zburzenie Jerozolimy, y za- Eliakim abo loakim 11.4. król. 23. 
gnanie w niewolą dwoygapoko - h. Joaohin trzy mie- 
łenia, 4. król. 26. Piątego ro - śiące 4. król. 24. 

ku po tym zburzeniu prorokuie i. Serieciasz abo Ma- 
Boruch, a ósmego Daniel. thanaiasz 11.4. król.24. 

Od tąd aż do ostatniego roku niewoli Babilońskiey iest lat 62. A 
od pierwszego roku wybawienia z niewoley Babilońskiey, aż do na¬ 
rodzenia Pana Chrystusowego lat pięćset, pięćdziesiąt y dziewięć. 
Jako świadczy Eusebius, y inni nauczeni ludzie. 

Siedmnaslego abo ośmnastego roku po wyszćiu z niewoley Babiloń- 
tkiey prorokowali Aggeusz y Zachariasz, y rychło po nich Malachiasz. 
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JL Ych kśiąg acz Żydzi w poczcie ksiąg świętych nie maią, przeto 
iż historie w nich opisane, działy się dobrze po czaśiech Esdrasza 
Doktora, który Żydom Canon, to iest , poczet ksiąg świętych złożył, 
iako Jozephus świadczy lib. 1. oon. Apionem: wszakże ie kościół 
Chrześciański za kśięgi Boskie prziymuie, y bez żadnego wątpie¬ 
nia między innemi księgami świętemi policzą . lako y stare Konct- 
lid y Oycowie świadczą: y Augustyn ś. tak wyraźnie mówi: Li bron 
Machabaeor. non Judaei sed Ecolesia pro Canonicis habet, lib. 18. 
civit. cap. 86 . Kśięgi Machabeyskie nie Żydzi, ale kośćioł ma %a święte 
a Boskie kśięgi . W tych tedy księgach ono wielkie, a przez proroki 
obwołane Żydów od Anliocha króla, y od potomków iego utrapie¬ 
nie y wybawienie ich prze* Judę Machabeusza, y przez bracią 
iego opisane mamy . 


ROZDZIAŁ I. 

Po śmierci Alewandra króla 
Macedońskiego królował Antio- 
chus, ten oburzywszy się na Je¬ 
ruzalem, uczyniwszy zamordo¬ 
wanie ludzi wielkie, kościół wy- 
łupił, polym y spalił miasto, bał¬ 
wochwalstwa Żydom opisały y 
roskazał: y zbudowawszy im 
bałwana , chwalić go pod gardłem 
przykazał, y do tego żydy przy- 
nukał, drudzy przedśię żywot 
raczey traćiliy niż się na bał¬ 
wochwalstwo poddali . 

Y 

1. ■ Stało się potym gdy Ale- 
xander Filipów Macedończyk, fctó- 
ry pićrwszy królował w Grecyiey, 
wyszedszy % ziemie Cethym, po¬ 
ranił Dariusza króla Persów y 
Medów: 

2. Zwiódł wiele bitew, y o- 
dźierzał wczytkich zamki, y po- 
aabiiał króle ziemskie: 


8. Y przeszedł aż do granie 
ziemie, y zabrał łupy mnóstwa 
narodów, y umilkła ziemia przed 
oozyma iego. 

4. Y zebrał siłę, y woysko ba- 
rzo mocne: y wywyższyło się, y 
podniosło serce iego: 

5. Y odżierżał krainy narodów, 
y króle: y stali mu się hołdowni¬ 
kam!. 

6. A po tym upadł na łoże, y 
poznał że umrzeć miał. 

7. Y wezwał zaonych służebni¬ 
ków swych, którzy od młodość! 
z nim wychowani byli: y roz¬ 
dzielił im królestwo swe, iescze 
za żywota. 

8. A królował Alezander przez 
dwadzieścia lat, y umarł. 

9. Y odźierżeli słudzy iego kró* 
lestwo, każdy na swym miejscu. 

10. Y włożyli na się korony 
wszyscy po śmierć! iego, y sy¬ 
nowie ieh po nich przez wiele 

lat, 
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lat, y oamiożylo się złego pa 
iiemi. 

11. Y wyszedł z niob korzeń 
grzeszny, A ntioch, oświecony, lyo 
Aniiocha króla, który był w za¬ 
kładzie w Rzymie: y królował ro¬ 
ku setnego trzydziestego y siód¬ 
mego, królestwa Greckiego* 

12. W one dni wyszli z Izrae¬ 
la synowie niezbożni, y namówi¬ 
li wielo, mówiąe: Pódźmy, a u- 
ezyńmy przymierze z nąrody któ¬ 
re około nas są, bo od tego cza¬ 
su ia kośmy od niob odstąpili, wie¬ 
le złego nas nalazło. 

13. Y zdała się dobra mowa w 
oezaeb ieb. 

14* Y postanowili niektórzy a 
lodu, y ieohali do króla: y dał 
Im moo aby ozynili sprawiedli¬ 
wość poganów. 

15. Y zbudowali w Jeruzalem 
szkołę według praw pogańskich. 

16. Y uczynili sobie odrzezki, 
jr odstąpili od przymierza świę- 
tego, y sprzęgli się z pogany, y 
zaprzedani są aby złe czynili. 

17. Y zgotowane iest królestwo 
przed oczyma Aniiocha: y po¬ 
czął królować w ziemi Egyptskióy, 
aby królowań nad dwiema króle- 
stwy. 

18. Y wyćiągnął do Egyptn z 
wielkim mnóstwem, z wozmi, z 
słoniami, z iezdnemi, y z wiel¬ 
kim mnóstwem okrętów: 

19. Y podniósł woynę przeciw 
Ptolemeuszowi królowi Egyptskie- 
mu: y zlękł się Ptolemeusz od o- 
blioza lego, y uciekł, y poległo 
aranionyob wiele. 

20. Y wziął miasta obronne w 
ziemi Egyptskióy: y pobrał łupy 
ziemie Egyptskióy. 

21. Y wrócił się Antiocb lako 
poraził Kgypt, roku setnego czter 
dźiestego y trzeciego: y ciągnął 
do Izraela. 


22. Y przy&ągpął do <ferą*a- 
lem z mnóstwem wielkim. 

23* Y jyszedł do śyiątypie z 
pyohą, y wziął ołtarz złpty, y 
lichtarz światła, y wszytki© aa- 
ęzynia lego, y stół pokładny, y 
naczynia ofiar mokrych, y czasze, 
y moźdżierzyki złote, y zasło¬ 
nę, y korony, y ochędostwo zło¬ 
te, które było ng czele kęsćioła: 
y połamał wszytko. 

24. Y pobrał srebro y ęłoto, y 
paozynia pożądane: y zabrał skar¬ 
by skryto, które nalazł: 

ko zabrawszy, poszedł do ziemie 
swoiey. 

25. Y uczynił mord wielki w 
ludźiecb, y mówił z pyohą wiel- 
ką. 

26. Y stało się narzekanie wiel¬ 
kie w Izraelu, y po wszytkiub 
miejscach ich. 

27. Y wzdychali książęta y 
starszy: panny y młodzieńcy roz~ 
niemogli się, y piękność niewiast 
odmieniła aię. 

28. Każdy małżonek wziął la¬ 
ment: a które śiedziąły w mał- 
żeńskiey łożnicy, płakały: 

29. Y wzruszyła się ziemia, nad 
tymi którzy w niey mieszkali, a 
wszytek dóm Jakub okrył się zel- 
żywośćią. 

30. A po dwu lat dni, posłał 
król do miast Judzkioh przełożo¬ 
nego nad pobory, y przyciągnął 
do Jeruzalem z orszakiem wielkim. 

31. Y mówił do niob słowaspo- 
koyno na zdradzie: y uwierzyli 
mu. 

32. Y uderzył z trzaskiem na 
miasto, y poraził ie porażką wiel¬ 
ką,' y wytracił wiele z Izraela. 

33. Y pobrał łupy miasta: y 
spalił ie ogniem, y popsował do¬ 
my iego, y mury lego w około. 

34. Y zawiedli wpoymaoie nie¬ 
wiasty, a dziatki y bydła posiedli. 
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85. T zbudowali miasto Dawi¬ 
dowe morem wielkim y mocnym, 
y wieżami moonemi, y było im 
miasto zamku: 

36* Y osadzili tam naród grzó- 
szny, męża niepobożne, y zmo- 
cnili się w nim. Y nakładli zbro¬ 
ić y żywności, y zgromadzili łu¬ 
py Jeruzalem: 

87. Y schowali tam: y stali się 
sidłem wielkim. 

38. Y stało się to na zasadzkę 
świątyni, y na przeóiwnika złe¬ 
go w Izrael: 

39. Y wylali krew niewinną o- 
koło świątynie, y splugawili świą¬ 
tynię. 

40. Y Ućiekli obywatele Jeru¬ 
zalem dla nich, y stało się mie¬ 
szkaniem cudzoziemców, y stało 
się obcym naśieniu swemu, y sy¬ 
nowie tego opuścili ji. 

41. Świątynia iego spustoszona 
iest, lako pustki, święta iego o- 
bróćiły się wpłnoz, szabbaty ie¬ 
go na hańbę, czci iego wniwecz. 
Tob . 2. b . 6. Amos 8 . b . iO . 

42. Według sławy iego rozmno¬ 
żyła się zelżywość iego: a wy¬ 
wyższenie iego obróciło się w 
płaoz. 

43. Y pisał król Antioch do 
W8zytkiego królestwa swego, aby 
był wszytek lud ieden, a każdy 
zakon swóy opuśćił. 

44. Y zezwolili wszysoy naro¬ 
dowi® według słowa króla Antio- 
eba: 

45. Y wiele z Izraela przystało 
na nabożeństwo iego: y ofiarowa¬ 
li bałwanóm, y splugawili szab- 
bath. 

46. Y posłał król listy przez 
ręce posłów do Jeruzalem, y do 
wszech miast Judzkich, aby szli 
za prawy pogańskimi: 

47. A iżby zakazali całopale¬ 


nia, y ofiar, y ubłagania czynił 
w kościele Bożym: 

48. Y żeby bronili święcie szab- 
bathu, y dni uroczystych. 

49. Y roskazał splugawić świą¬ 
tynią, y lud święty Izraelski. 

50. Y kazał nabudować ołta¬ 
rzów, y zborów, y bałwanów, y 
ofiarować świnie mięso y bydło 
pospolite: 

51. Y zostawiać syny swe nie- 
obrzezane, a dusze swe pluga¬ 
wić wszelakimi plugastwy y o- 
brzydłośćiami: tak iżby zapo¬ 
mnieli zakonu, y odmienili wszyt- 
kie usprawiedliwienia Bożo. 

52. A którzybykolwijók nfeezy- 
nili według słowa króla Antlo- 
cha, żeby gardło dali. 

53. Według tych wszytkioh 
słów pisał wszytkiemu królestwu 
swemu: y postanowił przełożone 
nad ludem, którzyby to czynić 
przymuszali. 

54. Y roskazali miastom Judz¬ 
kim ofiary sprawować. 

55. Y zebrało się wiele z ludu 
do tych, którzy byli opuścili za¬ 
kon pański: y czynili złość na 
ziemi. 

56. Y wypędzili lud Izraelski 
do iaskiń, y do skrytych mieysc 
zbiegów. 

57. Dnia piętnastego mteśiąo* 
Kaslcu, piątego, y cztćrdżiestego, 
y setnego roku, zbudował król 
Antlochus obrzydłego bałwana 
spustoszenia na ołtarzu Bożym, 
y po wszytkioh miastach Judzkich 
wokoło nabodowali ołtarzów. 

58. A przededrzwiami domów, 
y po ulicach palili kadzidło, y 
ofiarowali: 

59. Y księgi zakonu Bożego 
podrapawszy ie, spalili ogniem: 

60. A u kogokolwiek naleźlono 
księgi przymierza Pańskiego, y 
ktokolwiek zaohowywał zakon 

Pań- 
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Pański, według wyroku królów-* 
akiego zabiiali go. 

61. Mocą swoią czynili to In¬ 
dowi Izraelskiemu, który się nay- 
dowaft na każdy miesiąc y mie¬ 
siąc w mieści ech* 

62. A dwudziestego y piątego 
dola miesiąca ofiarowali na ołta¬ 
rzu, który był przeciw ołtarzowi* 

63* A niewiasty zasię, które o- 
brzezowały syny swe, zabiiano 
według wskazania króla Antiooha, 

64. Y wieszali dziatki za azy¬ 
le, po wszytkich domiech ich? a 
te którzy ie obrzezowali, zabiiali. 

65. Y wiele z ludu Izraelskie¬ 
go postanowili u siebie, aby nie 
ladali rzeczy nieczystych: y woleli 
raozey umrzćć, niż się plugawić 
pokarmy nieczystemi. 

66. Y niechćieli łamać świętego 
zakonu Bożego, y pomordowani są. 

67. Y stał się barzo wielki 
gniew nad ludem* 

ROZDZIAŁ IL 

Mathathiazz % syny swemi o- 
płakiwa utrapienia y spustoszę- 
nim miasta y kościoła Bożego, y 
tudiiesz że zakon Boży porzu¬ 
cony, obesłany od króla aby bał¬ 
wanom ofiarował, posła zabił, 
posłuszeństwa nie uczynił: u- 
(óitkł % niemałym mnóstwem, po- 
tym się oparł woysku króletcskie- 
tnu, gdy miał umrzeć napomina 
syny swe, aby przykładem oy - 
ców swoich zawżdy zakonu Bo¬ 
żego bronili . Naznaczył Symo¬ 
na ku radzie 9 a Judę na Betmań- 
stwo . 

W 

I. v Y One dni powstał Matha- 
tbiższ, syn Jana, syna Symeono- 
wego, kapłan z synów Joaryb z 
Jeruzalem, y osadził się na gó- 
ipe Modyn t 


fi. A miał synów piąci, Jana, 
którego przezwisko było Gaddis: 

3. Y Symona, którego zwano 
Thasi. 

4* Y Judę, którego zwano Ma- 
chabeusz. 

5. Y Eleazara, którego zwano 
Abaron, y Jonathan, którego zwa¬ 
no Apphus. 

6. Ci widzieli złości które się 
działy między ludem Judzkim y 
w Jeruzalem* 

7* Y rzekł Mathathiasz: Biada 
mnie, przeczem się narodził abym 
widział skruszenie ludu mego, y 
skruszenie miasta świętego, y a- 
bych tam siedział, gdy podane 
iest w ręce nieprzyiaćielskie ? 

8* Świątynia iest w ręku cu¬ 
dzoziemców: kościół iego iako 
człowiek bezeony. 

0. Naczynia chwały iego za¬ 
brano w niewolstwo; Starcowie 
iego pobici po ulicach, a mło¬ 
dzieńcy iego polegli od miecza 
nieprzyiaćielskiego. 

10. Y któryż naród nie odzie¬ 
dziczył królestwa iego, y nio o- 
dźierżał łupów iego? 

11. Wszytko lego oohędóstwę 
iest odięte: a które było wolne, 
stało się niewolnicą. 

12. A oto nasze mieysoa święte, 
y piękność nasza, y chwała na¬ 
sza iest spustoszona, a pogani ie 
splngawili. Na oćż nam tedy ie+ 
śoze żyć? 

13. Y rozdarł Mathathiasz o- 
dnienie swoie, y synowie iego: 
a oblekli się wwłośienioę, y ba¬ 
rzo płakali* 

15. Y przyszli tam ći którzy 
byli posłani od króla Antiooha, 
żeby przymusili tych, którzy byli 
zbiegli do miasta Modyn, ofiaro¬ 
wać y palić kadzidło, y odstąpić 
od zakonu Bożego. 

10. Y mnodzy z ludu Izrael¬ 
skie** 
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kiego zezwoliwszy przystali ku 
nim: ale Mathathiasz y synowie 
lego statecznie stali. 

17. A odpowladaiąc którzy byli 
posiani od Aotiooha, rzekli Ma- 
thnthiaszowi: Przed nleyszy, y na- 
eławnieyszy, y wielki iestes w 
tym mieście, y ozdobiony synami 
y bracią. 

18. A tak przystąp naprzód, a 
Uczyń rozkazanie królewskie: la¬ 
ko uczynili wszysoy narodowie, 
y mężowie Judzcy, y którzy zo¬ 
stali w Jeruzalem: a będziesz ty, 
y synowie twoi, między przyia- 
óioły królewskimi, a będziesz u- 
bogacon złotem y srebrem, y 
mnogimi upominkami. 

19. Y odpowiedział Mathathiasz, 
y rzekł głosem wielkim: Choć 
wszysoy narodowie Antiocha kró¬ 
la słuchaią, aby odstąpił każdy 
od nabożeństwa zakonu oyców 
swoich, a zezwoli! na roskazanie 
lego: 

20. la y synowie moi, y bra- 
ćia moi będźiem posłuszni zako¬ 
nowi oyców naszych. 

21. Niech nam Bóg będzie mi¬ 
łości w: nie iest nam pożyteozno 
odstąpić zakonu, y sprawiedliwo¬ 
ści Bożóy: 

22. Nie usłuchamy słów króla 
Antiocha, ani będźiem ofiarować 
przestępuiąo przykazania zakonu 
naszego, abyśmy mieli inną dro¬ 
gą chodzić. 

28. A gdy przestał mówić to 
słowa, przystąpił niektóry Żyd 
przed oczyma wszytkich, aby o- 
fiaroWał bołwanóm na ołtarzu w 
mieśćie Modyn według rozkaza¬ 
nia królewskiego. 

24. Y uyźrzał Mathathiasz, y 
użalił się, y wstrzęsły się nerki 
lego, y rozpaliła się zapalczy- ; 
wość lego według sądu zakonu: 


y przyskoczy wszy zamordował go 
na ołtarzu: 

2 S. Ale y męża którego był 
król Antioeh posłał, który pray- 
musaał ofiarować, zabił tegoż 
czasu, y ołtarz rozwalił. 

26. Y zapalczywie mścił się za¬ 
konu, iako uozynił Phinees Za- 
mremu synowi Salomi. Num. 25. 
c. ii. 

27. Y zawołał Mathathiasz gło¬ 
sem wielkim wmieście, mówiąo: 
Każdy który uprzejmie miłuie za¬ 
kon , zachowaląc przymierze, niech 
wynidźie za mną. 

28. Y ociekł sam, y synowio 
lego ńa góry, y opuścili cokolwiek 
mieli w mieście. 

29. Tedy wiele sznkaiąoych są¬ 
du y sprawiedliwości, poszło na 
pusozą: 

30. Y mieszkali tam sami y sy¬ 
nowie (oh, y niewiasty ich, y by¬ 
dło ioh, żc się wylało na nic nie- 
sozęśćie. 

81. Y dano znać mężom kró¬ 
lewskim, y woysku które było w 
Jeruzalem, w mieśćie Dawido¬ 
wym, iż odstąpili mężowie nie¬ 
którzy, którzy zgwałóili rozka¬ 
zanie królewskie na mieyeca ta¬ 
jemne na pnsozy, y poszło za ni¬ 
mi wiele. 

32. Y zarazem puścili się po 
nich, y stawili im bitwę w dzień 
azabbatu. 

33. Y rzekli do nioh: A ie- 
sozeż się y teraz sprzeófiwióie? 
wynidźóie, a ezyńćie według sło¬ 
wa króla Antioeha, a żywi zo¬ 
staniecie. 

34. Y rzekli: Nie wyuidźiemy, 
ani uczynimy słowa królewskiego, 
abyśmy mieli zgWałćić dzień szab- 
batu. 

35. Y wzruszyli przeciwko im 
bitwę. 

36. Y nie odpowiedzieli Db, 

ani 
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ml kamienia nie rzoćili na nie, 
mi iMrUnli mieyso taiemnyeh, 

ST. Mówiąc: Ponurzy my wszy- 
aoy w prostocie naszćy: a bpdą 
nam świadkami niebo y ziemia, 
że nas niesprawiedliwie tracicie. 

38. ¥ podnieśli woyup na nie 
w szebbethy: y polegli sami, y 
żony ich, y synowie ich, y by¬ 
dło ich, aż do tyśiąoa dusz ludz¬ 
kich. 

38. ¥ dowiedział się Mathathi- 
ass, y przyiaćiele iego, y płaka¬ 
li nad nimi barzo. 

40. ¥ rzćkł mąż bliźniemu swe* 
mus leśli wszyscy uczynimy iako 
bracia naszy uczynili, a nie hę- 
dziou walczyć przeciw poganćm 
za dusze nasze, y o usprawiedli¬ 
wienia nasze: teraz prędzey nas 
wygubią z ziemie. 

41. Y umyślili enego dnia 9 mó¬ 
wiąc: Wszelki ozłowiek który¬ 
kolwiek przydźie na nas na woy- 
np w dzień szabbatbu, potykaymy 
sip z nim: a nie pomrzemy wszy¬ 
scy, iako pomarli bracia naszy w 
skrytych mieyscaoh. 

42. Tedy się przyłączył do aioh 
poczet Assydeyoayków, mooni śi- 
łą Izraela, każdy miłośnik zakonu. 

43. ¥ wszysey którzy ućiekaii 
przed złem, przyłączyli sip do 
nieb, y stali sip im kuzmocnie- 
nia. 

44. Y zebrali woysko, y po¬ 
razili grzószniki w*gniewie swo¬ 
im , y mpże nlezbożne w zagnie¬ 
wania swoim, a drodzy udiekli do 
£oganów, aby Sip wybiegali. 

45. A obszedł Mathathiasz y 
przyiaćiele iege, y rozwalali oł¬ 
tarze, 

46. ¥ obrzezali dźieći nie ob¬ 
rzezane, ile ich naleźli w grani- 
caeh Izraelskich, y w mocy. 

47. Y prześladowali *syny py¬ 


chy, y sezpśćiłe sip dzieło w sp- 
kaoh icb. 

48. Y odźierżeli zakon z rąk 
pogańskich, y z rąk królewskich: 
y nie dali rogu grzesznikowi. 

40. Y przybliżyły sip dni Ma- 
tbathiaszowi żeby nmsrł, y rzekł 
synom swoim: Teraz wźipta moc 
pyeha, y karanie: y ezas wywró¬ 
cenia, y gniew rozgniewania. 

50. PrzetÓż teraz o synowie 
bądźóie miłośnicy zakonu, a day- 
ćie duszo wasze za przymierze 
eyedw waszych: 

51. A pomnićle na sprawy o y* 
eowskie, które czynili wrodzaiaoh 
swoich s a otrzymaćie sławę wiel¬ 
ką, y imip wieczne. 

li Aaaż Abraham nie był aa- 
ieźifn wiernym w pokoszeniu, y 
poczytano mu ku sprawiedłiwośćif 
Gen. Ił. a. I. 

53. Jozeph czasu uólsku swe¬ 
go zaohowaft roskaaanie, y stał 
sip panem Rgyptu. Gen. 4L e. 40. 

54. Pbinees oćlee nasz zapalo¬ 
ny zapalezywośćlą Bożą, wźiął 
przymierze kapłaństwa wieoz no¬ 
go. Num. 26. e. ii. Eeek 46. d. 28. 

55. Jesus gdy wypełnił słowo, 
■tał sip wodzem w Izraela. Ja¬ 
sne. i. a. 2. 

66. Kalek gdy wydawał świa¬ 
dectwo w zebraniu, wźtął dzie¬ 
dzictwo. 

61. Dawid wmiłośierdźtn swym, 
dostąpił stolice królewskićy na 
wieki. 2. Krok #. o. 4. 

58. Heiiasz gdy sip zapalił za¬ 
paleniem o zakon, wźipty iest do 
nieba. 4. Król. 2. d. ii. 

ta. Ananiasz, y Asariasz, y 
Młsael, wierząc z płomienia zą 
wybawieni. Dan. 2. e. i6. 

60. Daniel w swćy prostoćl* 
wybawion iest z pasozpki lwów# 
Hun. O. /• 22. 

61 . ¥ tak rozmyślayćie prze* 

nn- 
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naród y aaro d, że wszyscy któ- 
rsy w nim nadzielę pokładał* , 
nie słabioią. 

62. A niebóyńie się słów* czło¬ 
wieka grzesznego: bo chwała le¬ 
go gnóy y robactwo iests 

63. Dziś się wywyższa, a tatro 
się nie naydżie: iż się obróćlł w 
siemię swą, a myśl lego zginęła. 

64. A przełóż wy synowie zmo- 
enićie się, a czyńcie mężnie w za¬ 
konie: bo w nim sławni będziecie. 

65. A oto Simon brat wasz 
widm że iest człowiekiem do ra¬ 
dy: słnohayćież go zawżdy: a on 
wam będzie oyoem. 

66. A Judas Maohabeosz, doży 
ńiłą od młodości swóy, nieoh bę¬ 
dzie hetmanem rycerstwa, w on 
walkę będzie wiódł lada: 

67. Y przywiedziecie do śiebie 
wszytkioh którzy ozynią zakon, 
a mścicie się pomsty lada swoiego. 

68. Oddswayćie wzaiem poga¬ 
nom , a pilnayńie roskazsnis za¬ 
konnego. 

69. Y dał im błogosławieństwo, 
y przyłożeń iest do oyoów swoich. 

70. Y umarł roku setnego oztór- 
dźiestego y szóstego: a pogrze- 
bion iest od synów swoich w gro¬ 
bie oyoów swoich w Modyn, y 
płakali go wszytek Izrael płaczem 
wielkim.. 

ROZDZIAŁ III. 

Opisuie sprawę Jady Hetmana 
Żydowskiego, tako tracił wszytkię 
bezbożne ludzie w ńiemk Izrael- 
skiey, zwyciężył potym dwu He¬ 
tmanów wielkich y mocnych z 
woyski ich • lako też zaś Anłio- 
chus król rozgniewawszy się nie- 
pomału dał wyprawę Lisiaszo- 
t ci, aby na Jud Żydowski walczył. 


a którym też zad sposobem goto¬ 
wał się Judas na woynę prze- 
ciwko nieprzyiaóiołóm Bożym • 

l.Y’’ Powstał Jadas, którego 
zwano Maobabeuszem, syn lego 
miasto niego. 

2. Y pomagali ma wszyscy brs- 
óia lego, y wszyscy którzy się 
byli przyłączyli do oyoa lego, y 
walozyli walkę Izrael z weselem. 

8. Y rozszórzył sławę ładowi 
swema, y wziął na się pancórz 
lako obrzym, y przepasał się orę¬ 
żem woiennym swoim kn bitwie, 
y bronił woyska mleczem swym. 

4. Stał się podobny Iwowi w 
sprawach swoich, y iako sozenlę 
lwie rycząoe na połów. 

5. Y przeszladował złośnik! 
pilnie ich sznkaiąc, a którzy trwo- 
żyli ind lego te ogniem palił. 

6. Y odegnanl są nleprzyiaólcfe 
lego dla boiażni lego, a wszyscy 
sprawco nieprawość! byli zatrwo¬ 
żeni: y sozęśćiło się wybawienie 
w ręce lego. 

7. Y zaiątrzał wiele królów, y 
rozweselał Jakoba sprawami swe- 
mi: na wieki pamiątka lego w bło¬ 
gosławieństwie. 

8. Y obieżdźał miasta Jadakie, 
y wytracił z niob ladzie niezbo- 
żne, y odwróćił gniew od Izraela* 

9. Y stał się zawołanym aż do 
kończyn ziemie, y zgromadził gi¬ 
nące. 

10. Y zebrał Appoliontusz na¬ 
rody mnogie, y wielkie woyska 
z Samaryióy, aby walozył prze- 
ćiw Izraelowi. 

11. Y dowiedział się Judas, jr 
wyćlągnął przeciw iemu, y po¬ 
raził y zabił go: y poległo wio¬ 
le poraniony oh, a ostatek uciekły 

12. Y pobrał łupy ich, y miecz 

Ap- 
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AppoHonfoszów wziął Jndas, y 
walrzył nim przez wszytkie dni. 

13. Y usłyszał Seron hetman 
woyska Byriyskiego, lis Judas ze¬ 
brał do siebie zgromadzenie wier¬ 
nych y zebranie. 

14. Y rzdkł: Uczynię aoble i- 
mię y wsławię się w królestwie, 
n zwalczę Jndasa, y te którzy z 
nim są, którzy gardzili słowem 
królewskim. 

15. Y zagotował się, y óiągtlę- 
ly z nim woyska niezbożników, 
moooi pomocnicy, aby się pomśói- 
li nad synmi Izraelskimi. 

16. Y przybliżyli się aide Bo- 
tboron: y wyciągnął przcćiwko 
lemn Jndas z trochą, 

17. A gdy uyćrzeli woysko I- 
v dące przeciw sobie, rzekli do Ju- 
dasa: iakói się będźiem mogli po¬ 
tykać nas mało, z tak wielkim y 
z tak moonym ludem, a my spra¬ 
cowani iesteómy postem dziś? 

18. Y rzókł Jndas: Łatwie iest 
żawrzćć wielo w ręce niewielu: 
a niómasz różnice przed obliczem 
Boga niebieskiego wybawić wielą 
abo trochą. 

19. Bo nie w mnóstwie woyska 
zwycięstwo bitwy, ale z nieba iest 
ćiła. 

20. Oni idą na nas z mnóstwem 
opornym, y zhardością, aby nas 
wygładzili, y żony nasze, f sy- 
ny nasze: aby nas złupifi: 

21. Ale my walczyć będziemy 
o dusze nasze, y o prawa nasze: 

22. A sam Pan zetrze io przed 
obliczem naszym: a wy się ich 
niebóyćie. 

28. A gdy przestał mówić, u- 
derzył na nie znagła, y poraien 
iest Seron, y woysko lego przed 
nim: 

24. Y gonił go od zstępu Bet- 
horon, aż do Pola; y poległo z 


niob ośmaet mężów, a inai mćiekU 
do ziemio Pbilistyńskiey. 

25. Y padł strach Jndasa, y 
brsóićy lego, y hoiaźń, na wszyt- 
kio narody wokoło: 

26. Y doszło do króla Imię le¬ 
go, y o bitwach Jndasa powiadali 
wszyscy narodowie. 

27. A król Antiooh skoro usły¬ 
szał te mowy, rozgniewał się 4 
serca: y posłał y zebrał woyako 
wszytkiego królestwa swego, o-* 
boży barzo mocne: 

28. Y otworzył skarb swóy, y 
dał żołd na rok woysko, y roska- 
zał im bydź pogotowia na wszytko* 

29. Y uyźrzał iż mu pieniędzy 
w skarbieoh niestało, a podatki 
krainy małe, dla niezgody y mor* 
du, który w ziemi uczynił, żeby 
zniósł któro były za pierwszych 
dni: 

30. Y obawiał się żeby aie miał 
iako raz y dwa na nakłady, y u-* 
pominki które przed tym był dał 
sozodrą ręką: y przewyższał kró¬ 
le którzy przed nim byli. 

31. Y upadłe mu serce barzo, 
y umyślił iaehaó do Persyićy, y 
wybrać podatki krain, y zebrać 
srebra wiele. 

32. Y zostawił Łisyasza czło¬ 
wieka zaonego z królewskiego ro^ 
du nad sprawami królewskiemi f 
od rzeki Bnphratesa, aż do rzeki 
Bgyptskióy: 

83. A żeby obował Antiooba 
syna tego ażby się wróóił. 

34. Y oddał ma połowicę woy¬ 
ska y olephanty: y roskazał ma 
o wszytkim 00 chciał, y około mie- 
szkaiąoyoh wźydowstwie y w Je¬ 
ruzalem : 

35. Y aby aa nie posłał woysko, 
aby zatarł y wykorzenił moc I.' 
araelską, y. ostatki Jeruzalem, y 
zagubił pamiątkę ioh z mieysoa: 

36. A żeby postanowił oby- 

wa- 
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Intela eyiy aadiaśleaikla, we 
weseeh paniaioh łeb, j ślemię 
łeb losem podzielił. 

37. A król wziął z sobą część 
woyskz pozostałego, y wyizebeł 
* Antioehiićy miasta królestwa 
swego roko setnego eatćrdśleste- 
go y siódmego: y przeprawiwszy 
się przez Buphratesa rzekę , y ob- 
ićżdżał wyśsze krainy. 

88. T wybrał Lisyasz Ptolo- 
menzzz synz Doryminowego, y 
Nikanora, y 6orgizszz f męśe mo¬ 
cne z przyiaćiół krdlewskicb: 

89. T poslzł a nimi oetórdśle- 
śći tyśkęoy mętów, y śiodm ty- 
śięey iezdnyoh, zby ćiągnęli do 
śiemie Judzkićy, z poburzyli i% 
według słowz królewskiego. 

40. Y ruszyli się ze wsaytkłm 
woyskiem swym y przyciągnęli, 
y położyli się pod Emzum w polu. 

41. Y usłyszeli kupcy krain i- 
mlę lob, y nzbrzii srebrz y złotz 
berso wiele, y sług: y przyszli 
do obozu, zby syoy Izraelskie za 
niewolnik! pobrali: y przyłączy¬ 
ły się do nieb woyskz Syriyskie, 
y śiemie oboyob narodów. 

48. Y obzozył Judzę y brzóiz 
tego, iż się złego namnożyło, z 
woyskz się przybliżały do granic 
ich, y zrozumieli słowz królew¬ 
skie, które roskzazł czynić ludo¬ 
wi, zz zgubę y wysisezeniei 

43. Y rzekli każdy do bliźnie¬ 
go »wego i Podnieśmy upadek oa- 
rodu naszego, z walczmy aa lud 
nasz, y zz świętość! nasze. 

44. Y zebrał się aizzd, zby 
byli gotowi na woyoę, y żeby się 
modlili, y prosili miłoćierdśia y 
zlitowania. 

48. A w Jeruzalem nie mieszka¬ 
no, nie było izko pustki: nie by¬ 
ło fctoby wohodśił y wyehodżił z 
synów lego, y mieysce święte 
było deptane, z synowie oudao- 


śiemoów byli na zamku, y tam 
było mieszkanie pogaaów: y od- 
ięta iest rozkosz od Jakob.a, y 
ustała tam piączałka y eytra. 

46. Y zebrali się y przyszli 
do Maspha przeciwko Jeruzalem a 
przed tym mieysce modlitwy by¬ 
ło w Maspha w Izraelu. 

47. Y pościli dnia onego, y 
oblekli się w włośaenioę, y po¬ 
sypali popiołem głowy swoie, y 
rozdarli saaty swoie. 

48. Y rozłożyli kśięgi zakosu, 
z któryoh dowiadowali się pega- 
ni podobieństwa bałwanów swoieh. 

49. Y przynieśli obiory kapłaś- 
skie, y pierwociny, y dźieśięói- 
ny: y wzbudzili Nazareyozyki, 
którzy byli dni wypełnilL 

50. Y wołali wielkim głosem 
do nieba, mówiąc: Cóż z tymi 
czynie będziemy a dokąd ie po- 
wiedśiemy 7 

01. Y świątośói tweie podepta¬ 
ne są, y splugawione są, y ka¬ 
płani twoi atali się na płaoz y na 
poniżenie. 

82. A oto pogani zebrali się na 
nas, aby nas wygładzili: ty wiesz 
oo myślą przeóiwko nam. 

53. Iakóż slf będźiem mogli o- 
staó przed obliozem ich, leźli ty 
Boże nas nie ratuieazf 

54. Y w trąby uderzyli głosem 
wielkim. 

55. A potym Judas postanowił 
betmany nad ludem, rotmistrze, y 
setnik!, y pięćdziesiątnik!, y dśie- 
siątniki. 

56. Y rzókł tym którzy budo¬ 

wali demy, y póymowati żony, y 
sadzili wioziee, y boiaśliwym, 
aby się wróóiii każdy do domu 
swego, według zakonu. DetU. 90. 
0. 0. Jfiśi 7 . 0» 83 . 

57. Y ruszyli się z obozem: y 
położyli się na południe Emaum. 

58. Y rzekł Judas: Gotujcie się, 

a 
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li bądMie synowie mężni, a bądź- 
ćie rano pogotowia, obycie się 
potkali jb tymi pogany, którzy się 
zeszli na nas, aby nas wytraćili, 
y świątośći nasze. 

59. Bo lepióy fest abyśmy umar¬ 
li nawoynio, niż abyśmy patrzy¬ 
li na zło ludu naszego, y świę¬ 
ty oh. 

60. A lako będzie wola na nie¬ 
bie, tak się nieohay stanie. 

ROZDZIAŁ IV. 

Opisuie woynę żydowską, iako 
Judas Hetman poraził Ooryiasza, 
y Lisyasza, y % ludem ich nie 
małym, iako potym dom Boży 
wychędożył y okraśił, y notry 
ołtarz zbudował, a iako % wiel¬ 
kim weselem obchodzili poświę¬ 
canie kościelne przez ośm dni, 
postanowiwszy dzień święty po¬ 
święcenia kościoła Bożego w rok 
rasz. 

l.^^Wźiął Gorgiasz pięć tyśię- 
ey mężów, a tyśiąo iezdnych na 
wybór, y ruszyli się z obozem 
w nocy, 

2. Aby przyćlągnęfi do obozu 
Żydowskiego, a znagja ie pora¬ 
zili: a synowie którzy byli z zam¬ 
ku, byli ich przewodnikami. 

3. Yusłyszał Judas, y powstał, 
7 mocarze, aby porazili moewoy- 
ska królewskiego, któro było o 
Emaum. 

4. Bo się iesezo było woysko 
rozbieżnio od obozu. 

5. Y przyszedł Gorgiasz do o- 
bozu Judasowego w nocy, y nie 
ualazł nikogo, y szukał ieh po 
górach: borzókł: ućiekalą ćiprzed 
nami. 

6. A gdy się rozedniało, oka¬ 
zał się na polu Judas ze trzemi 


tyśiąemi męśów tylko, którzy zbro* 
io y mieczów nie mieli. 

7. Y uyżrzeli woysko pogan* 
skłe barzo mocno, y zbroyne, u 
iezda około nich, a dl sprawni ku 
bitwie. 

8. Y rzekł Judas do mężów któ¬ 
rzy z nim byli: Nteboyćie się mnó¬ 
stwa ich, y aataróia ioh niebóy- 
óie się. 

9. Pamiętayćio iako oyeowie 
naszy byli wybawieni w morzu 
czórwonym, gdy io Pharao gonił 
z woyskiem wielkim. Bxod 14. 
5. 9. 

10. A teraz wołaymi do nieba s 
a smiłuie się Pan nad nami: y 
wspomni na przymierze oyoów 
naszy oh, y zetrze to woysko dziś 
przed obliczem naszym: 

11. A pozna! ą wszyscy narodom 
wie, że iest który wybawić y wy¬ 
zwolić może Izraela. 

12. Y podnieśli cudzoziemcy o- 
czy swe, y nyźrzeli io ćiągnące 
przeciw sobie. 

13. Y wyszli z obozu ku bi¬ 
twie, a ći którzy byli z Judą u- 
derzyli w trąby. 

14. Y zwiedli bitwę, y zstarći 
są pohańoy, y ućiekli w pole. 

15. A ostatni, wszyscy od mie¬ 
cza upadli, y gonili ich aż do 
Gezeron, y aż do pół Idumeióy, 
y Azotu, y Jamniiey: y poległo 
z nich aż do trzech tyśięcy mężów. 

16. Y wrócił się Judas, y woy¬ 
sko idące za nim. 

17. Y mówił do ludu: Nie ła- 
koroćie się na łupy: bo woyna 
przeciwko nam iest. 

18. A Gorgiasz y woysko lego 
iest blisko nas na górze: ale stóy- 
ćie teraz przeciwko nleprzyiaćio- 
łóm naszym, a zwalczcie ie: a 
potym bespiecznie będżiećie zbie¬ 
rać łupy. 

19. A gdy leseza to mówił Ju¬ 

das, 
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4 m, oto *i, toino część nkozoło, 
poglądaiąo as gór y. 

.. 20. Y obaczył Gorgiasz, 
awoi pouciekali, a obóz, spalono: 
bo dym który było widzieć, po¬ 
kazowa! oo się stało. 

21. Co oni uyźrzawszy, ulękli 
0 ię barzo, widząc zaraz y Juda- 
aa, y woysko w polu gotowe ku 
bitwie. 

. 22. Y poućiekali wszyscy wpo¬ 
ić cudzoziemców. 

23. A Judas wrócił się ku łu- 
póm obozu, y pobrali wicie zło¬ 
ta, y srebra, byacynthu, y szar¬ 
łatu morskiego, y wielkie boga¬ 
ctwa. 

24. A wróciwszy się śpiewali 
pieśni, y błogosławili Boga do 
nieba, iż dobry iest, iż na wieki 
miłosierdzie lego. 

25. Y stało się wybawienie wiel¬ 
kie w Izraelu dnia onego. 

26. A którzykolwiek z cudzo¬ 
ziemców uszli, przyszli y powie¬ 
dzieli Lisiaszowi wszytko, co się 

było stało. 

27. Co on usłyszawszy, upad- 
szy sercem omdlewał, że się nie 
etało Izraelowi iako on chćiał, y 
lako król roskazał. 

28. A drugiego roku zebrał Lt- 
nyasz na wybór sześćdziesiąt ty¬ 
sięcy mężów, a iezdnych pięć ty- 
śięcy, aby ie zwoiował. 

29. Y przyciągnęli do Zydow- 
skiey ziemie, a położyli się obo¬ 
jem u Bethoron, y zabieżał im 
Judas z dżieśiąćią tyśięoy mężów. 

30. A uyżrzeli woysko mocne, 
y modlił się, y rzdkł: Błogosła¬ 
wiony! iest wybawićielu Izrael¬ 
ski, któryś skruszył gwałt mo- 
oąrza ręką Dawida sługi twego, 
y podałeś oboz oudzoźiemców w 
ręce Jonatasa syna Saul, y gierm¬ 
ka lego. 

31. Zawrzy to woysko w ręce 


ludu twego Izraelskiego, a niech 
będą pohańbieni z wojskiem swym, 
y z iezdnymi swemL 

32. Puść na nie strach, a ze¬ 
mdli śmiałość mocy ich, y niech 
się rozruszą zatarciem swoim. 

33. Poraź ie mieczem tych któ¬ 
rzy ćię miłuią, a niech ćię chwa¬ 
lą pieśniami wszyscy, którzy zna- 
ią imię twoie. 

34. Y stoczyli bitwę, y legii ■ 
woyska Lisyaszowego pięć tysię¬ 
cy mężów. • 

35. ALisyasz widząo uciekanie 
swoich, a śmiałość Żydów, a iż 
byli gotowi abo żyć, abo mężnie 
umrzćć: odieohał do Antiochiiey, 
y zebrał żołnierze, aby więtssym 
pocztem znowu przyciągnęli do 
Żydowsklćy ziemie. 

36. Y rzekł Judas y bracia le¬ 
go: Oto zstarći są nieprzyiaćiele 
naszy: pódźmysz teraz, abyśmy 
oozyśćili y odnowili święte. 

37. Y zebrało się wszytko woy¬ 
sko, y przyszli na górę Sion. 

38. Y obaczyli Poświęcenie 
spustoszone, y ołtarz zgwałcony, 
y bramy popalone, a w sieniach 
wyrośli ohrósty iako w leśłe,, abo 
na górach, y domki kapłańskie 
rozwalone. 

39. Y rozdarli szaty swe, y pła¬ 
kali płaczem wielkim, y popiołem 
głowę swą posypali. 

40. Y upadli twarzą na ziemię, 
y uderzyli w trąby znaków, y wo¬ 
łali do nieba. 

41. Tedy Judas postanowił mę- 
że aby walczyli przeciwko tym 
eo na zamku byli, ażby świąty¬ 
nią oczyścili. 

42. Y obrał kapłany bez zma¬ 
zy, y maiący wolą w zakonie Bo¬ 
żym. 

43. Y oczyścili świątynią, y 
wynieśli kamienie splugawione na 
mieysoo nie czyste. 

44 * 
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44. T mysllł o ołtarzu całopa¬ 
lenia, który był zgwałcony, ©oby 
% nim czynić miał. 

45. Y przypadła im rada dobra, 
aby ji rozwalili, żeby Im anać nie 
był ku zelży wośći, iż ji byli po¬ 
ganie splugawlli: y rozwalili go. 

46. A na górze domu, na miey- 
aou sposobnym, składli kamienie, 
ażdy przyszedł Prorok, y odpo¬ 
wiedział o nich. 

47. Y wzięli kamienie całe, 
według zakonu, y zbudowali oł¬ 
tarz nowy na kształt onego co był 
pierwey. 

48. Y zbudowali świątynią, y 
co było w domu wewnątrz. Yko- 
Sćiół y sieni poświęcili. 

49. Y naczynili nowego naczy¬ 
nia świętego, y wnieśli lichtarz 
y ołtarz zapału, y stół do kośćioła. 

50. Y zapał położyli na ołta¬ 
rzu, y zapalili lampy które były 
na lichtarzu, y świeciły w ko¬ 
ściele. 

51. Y pokładli chlćb na stół, y 
zasłony zawiesili, y skończyli 
wszytkie dźieły, które byli uczy¬ 
nili. 

52. Y wstali przed zaraniem 
dwudziestego y piątego dnia, mie¬ 
siąca dziewiątego, (to iest, mie¬ 
siąc Kasleu) roku setnego czter¬ 
dziestego y ósmego: 

58. Y ofiarowali ogary według 
*zakonu na ołtarzu całopalenia no¬ 
wym, który zbudowali. 

54. Wedle czasu, y wedle dnia, 
wr który go byli poganie splnga- 
wili tegóż był odnowion z pie¬ 
śniami, z cytrami, z lutniami, z 
cymbały. 

55. Y padł Ind wśżytekjis o- 
blicze, y kłaniali się, y błogff- 
sławili do nieba tego, który im 
dał sozęśćieT ~~—^ 

56. Y uczynili pośwlęfeanią.oł- 
tarza przez ośm dni, y ofiarować 


H całopalenia z weselem, y ofia¬ 
rę wybawienia y chwały. 

57. A przodek kośóioła ©chę- 
dożyll koronami złotem! y tar- 
czyczkami: y poświęóili bramy, y 
domy kapłańskie, y przyprawili 
drzwi do niob. 

58. Y stało się między ludettl 
wesele barzo wielkie, y odwró¬ 
cone iest urąganie pogańskie. 

59. Y postanowił Jodas y bra¬ 
cia lego, y wszytko zebranie I- 
zrnclskie, żeby obchodzone dzień 
poświęcania ołtarza czasów swo¬ 
ich od roku do roku przez ostu 
dni: od dwudziestego y piątego 
dnia mleśiąoa Kasleu, z weseletn 
y z radością. loan. 10. c. 19. 

60. Y zbudowali onego czasu 
górę Sion, y mury wysokie, y 
wieże mocne wokoło: aby kiedy 
nie przyszli pogan!, y podeptali 
ią, lako pierwey byli uczynili. 

61. Y osadził tam ntaysko aby 
ićy strzegli: y opatrzył ią ku 
strzeżeniu Bethsnry, aby lud miał 
mieysce obronne przećiw Idumeióy. 


ROZDZIAŁ V. 


Judas z iedney strony, a Sy- 
meon % drugiey walczą przeciwko 
poganom, y wybiiaią, a wyko¬ 
rzeniają ie gdzie mogą. Zwycię¬ 
stwo Judowe % Tymotheusza He¬ 
tmana synów Ammonowych , y 
dzięki które czynił Bogu z ludem 
swym na górze Siońskiey, po¬ 
rażka tych Hetmanów Żydow¬ 
skich, które był zostawił Judas 
w Jeruzalem, Judas wywrócił 
bałwany y ołtarz ich. 


v 

1 Stało się, gdy narodowie 
okoliczni usłyszeli, iż ołtarz zbu- 
dowan y świątynia tak lako y 
przed tym, rozgniewali się barzo. 
Y mydlili wytracić naród Ja- 
kobów, 
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ktkjv, klinjr byli »l$d*y nimi, 
j poczęli i Indu zabllać jf prze- 
azladować. 

3. A Jada* walczył przeciwko 
zyata Emu w Idumelóy, y prze- 
dhr tym którzy byli wAkrabathan: 
Uk byli obiegli Izraelczyk!» y po¬ 
łaził lo porażką wielką. 

4 , y wspomniał na złość synów 
Beaa, którzy byli ludowi sidłem 
y obrazą, zasadzaiąe się nań na 
drodze. 

4 . y zamkoieni są na wieżach, 
y podsadził się pod nie: y dał 
Ich na wytracenie, y zapalił wie- 
*e leh ogniem ze wszytklml kto- 
r*y na nich byli. 

6 . Y przeszedł do synów Am- 
Bon, y nalazł woysko mocne, y 
ładu wiele, y Timotheusza He- 
tBinft ich, 

7 . Y stoczył znimi wiele bi¬ 
tew, że skruszeni są przed obli¬ 
czem ioh, y poraził le: 

8 . Y wziął Gazer miasto, y cór¬ 
ki lego, y wrócił się do Żydow- 
nkiey ziemie. 

9 . Y znowu zebraH się naro- 
dowie, którzy są w Galnad, prze- 
ólw Izraelozykóm, którzy byli 
u granicach Ich, aby le zatraćill: 
y uóiekll do Datheman zamku. 

10. Y posłali list do Judasa, y 

braóićy lego, mówiąc: Zebrali się 
przeciwko nam pogani okoliczni, 
aby nas wytraóill. , 

11. Y gotnią się przysda y 
wźiąó zamek, na któryśmy ucie¬ 
kli , a Thimotheusz iest hetmanem 
woyska ich. 

12 . A przetófc teraz przydz, a 
wy r w i nas z ręki ich, bo wiele 
z nas poginęło. 

13. Y wszyscy bracia naszy, 
którzy byli na miejscach Thubin, 
pobici są: y zawiedli w niewolą 
bony, y dźieći, y korzyść ich, y 
zabili tam około tyśiąoa mężów. 


14. Y lesezo listy czytano, a 
oto drudzy posłowie przyszli z 
GalUelćy, rozd urazy szatr, daląo 
znać w tek słowa: 

15. Powiedaląo iż się zebrali 
przeólwko nim od Ptolemaidy, z 
Tyra y z Sydonu, y napełniona 
iest wszytka Galilea cudzoziem¬ 
ców, aby nas wytracili. 

13. A skoro usłyszał Judas, y 
Ind, mowy te, zeszło się zgro¬ 
madzenie wielkie myślić, eoby 
czynić mieli braćićy swćy, którzy 
byli wućiśnleniu, y dobywali ich. 

1T. Y rzekł Judas Simonowi 
bratu swemu: Obierz sobie męże, 
a idź, y wybaw braólą twą w 
GalUelćy: a la, y brat móy Jona¬ 
than, poiedźtemy do Galaadytbym. 

18. Y zostawił Jozepha syna 
Zaohariaszowego, y Azarianza 
hetmany nad ludom z ostatkiem 
woyska aa obronę wżydowskley 
ziemi: 

19. Y rosknzał im, mówiąc: 
Bądźćie przełożonymi nad tym in¬ 
dem, a bitwy zpogany nlestaczay- 
ćie, dokąd się niewróćimy. 

20. Y oddzielili Simonowi mę¬ 
żów trzy tysiące, aby ciągnął do 
Gallleiey: a Jndasowi ośm tyślęoy 
do Galaadytbym. 

21. Y ćiągnął Simon do Gallle- 
lóy, y stoezył wielo bitew z po- 
gany, y skruszeni są nawdowie 
przed nim, y gonił le aż do bra¬ 
my Ptolemaidy: 

22. Y poległo z poganćw około 
trzech tyślęoy mężów, y wźlął 
łupy ieb: 

23. Y zabrał te którzy byli w 
GalUelćy, y w Arbatls, z żonami 
y dziećmi, y ze wszytkim eo mie¬ 
li, T przywiódł do żydowskiey 
ziemie z wlelklem weselem. 

24. A Judas Machabeusz, 
Jonathan brat logo, przepraw' 

się 


Digitized by ^ooq le 


rBn 


Raad. V. MACHABBYSKIB. Rozd. V. 


1345 


zię przez Jerdan, y iaohali trzy 
dni drogi przez pouczą. 

25. T zabieżeli Im Nabuthey- 
ezyey, y przyięli ie w pokotu, y 
powiedzieli im wszytko co się dzia¬ 
ło z bracią ioh w Galaadytymdźie. 

26. A iż wiele ich poymano w 
Barasa, y Bosor, y w Alimis, y 
w Kasphor, y wMagieth, y w 
Karnaim: te wszytkie miasta o- 
bronoe y wielkie. 

27. Ale y w innych mieśćieoh 
Galaadyckicb są w poymanie: y 
futro umyślili przyciągnąć z woy- 
akiem do tych miast, y wziąć y 
wytracić ie dnia iednego. 

28. Y obrócił Judas y woysko 
lego drogę na pusczą Bosor zna- 
gła, y u bieżał miasto y pobił 
wszytkie mężczyzny pasozeką 
miecza, a wziął wszytkie łapy 
ich, y spalił ie ogniem. 

29. Y ruszyli się z tamtąd w 
nocy, y szli aż do zamka. 

80. Y stało się na świtaniu gdy 
podnieśli oczy swe: oto wielki 
lod którego nie było liczby, nio¬ 
sący drabiny, y tarany, aby wzię¬ 
li zamek, a dobyli ich. 

81. A obaczył Judas iż się bi¬ 
twa zaczęła, a krzyk woienny 
wstępował do nieba inko trąba, 
y wołanie wielkie z miasta: 

82. Y rzekł do woyska swego: 
Potykayćie się dziś o braćią wa- 
azę. 

88. Y Ciągnął trzema rzędami 
za nimi: y uderzyli w trąby y 
krzyknęli modląc się: 

84. Y poznały woyska Timo- 
tbeuszowe że to Machabeasz, y 
uciekli nazad przed nim: y pora¬ 
zili lob porażką wielką, y pole¬ 
gło z nioh onego dnia około ósmi 
tysięcy mężów. 

35. A Judas obrócił się ku Mas- 
pha y dobył idy, y wziął ią, y 


pobił każdego mężozyznę, y po¬ 
brał łupy lego, y zapalił ji ogniem. 

86. Ztamtąd ćiągaął, y wziął 
Kasbon, y Magieth, y Bosor, y 
inne miasta Galaad. 

37. A po tyoh słowieoh zgrom a* 
dźił Timotheuss drugie woysko, a 
położył się obozem przeciw Ra- 
phon za potokiem. 

88. Y posłał Judas szpiegować 
woysko, y odnieśli mu, mówiąct 
że wszyscy narodowie którzy są 
około nas, zeszli się do niego, 
woysko barzo wielkie: 

39. Y naięli Ara bezy ki ku po¬ 
mocy sobie, a położyli się obozem 
za potokiem, będąc gotowi sto¬ 
czyć z tobą bitwę. Y ciągnął Ju¬ 
das przeciwko im: 

40. Y rzekł Timotheusz do rot¬ 
mistrzów woyska swego: Gdy się 
przybliży Judas z woyskiem, y 
woysko lego do potoku wody, y 
leśli się przeprawi pierwćy do nas, 
niewytrzymamy mu: bo mogąo 
przemoże przećiw nam. 

41. leśli się będzie bał prze¬ 
prawić, a położy się obozem przed 
rzeką, przeprawmy się do nioh, 
a przemożemy ie. 

42. A gdy Judas przyciągnął do 
potoku, postanowił pisarze ludu 
nad potokiem, y roskazał im, mó¬ 
wiąc: Żadnego człowieka nie zo- 
stawiayćie, ale wszyscy niech idą 
ku bitwie. 

48. Y przeprawił się do nich 
pićrwóy, y wszytek Ind za nim: y 
porażeni są wszyscy pogan! od 
oblicza ich, y porzucili broń swą, 
y ućiekli do zboru, który był w 
Karnaim. 

44. Y wziął samo miasto, y 
zbór spalił ogniem, ze wszytkimi 
którzy w nim byli: y potłómione 
iest Karnaim, y nie mogło strzy- 
mać przećiw obliczu Judasa. 

45. Y zgromadził Judas wsayt- 
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kie Izraelozyki, którzy byli w 
Galaad od namnieyszego aft do na- 
więlszego, y żony ich, y dzieci, 
y wnysko burzo wielkie, aby szli 
do ziemie Jurizkićy. 

46. Y przyszli aft do Ephron: 
a to miasto wielkie w weszćiu po¬ 
łożone, barzo obronne, a nie mógł 
go minąć ani po prawey, ani po 
lewey stronie, ale droga była przez 
pośrzodek iego. 

47. Y zawarli się którzy byli 
«w mieście, y bramy kamieńmi za- 
miotali: y posłał do nieb Judas 
słowy spokoynemi, 

48. Mówiąc: Niech przeydźie- 
lay przez ziemię waszę, abyśmy 
szli do ziemie naszey, a żaden 
wam nie zaszkodzi, tylko pieszo 
przeydźiemy, y nieohóieli im o- 
tworzyć. 

49. Y roskazał Jadas obwołać 
w woyskn, aby każdy szedł do 
szturmu z mieysoa na którym byt. 

50. Y rzucili się mężowie mo¬ 
cni: y dobywał miasta onego cały 
dzień y całą noc, y podane iest 
miasto w rękę ich. 

51. Y pobili wszytkie mężczy¬ 
zny pasczeką miecza, y wywró¬ 
cił io z gruntu: y pobrał łopy ie¬ 
go, y przeszedł przez miasto po 
zabitych. 

52. A przeprawili się przez Jor¬ 
dan na wielkim polu, przeciwko 
Betbsan. 

53. A Judas zgromadzał osta¬ 
teczne, y napominał lud przez 
wszytkę drogę, aft przyszli do 
ziemie Judzkiey. 

54. Y weszli na górę Sion z 
^weselem y z radością, y ofiaro¬ 
wali całopalenia, iż żaden z nich 
nie zginął, aft się wrócili w po¬ 
koi u. 

55. A za dni, których był Ju¬ 
das y Jonathan w ziemi Galaad, 


a Simon brat lego wGaiileićy prze- 
| ćiw Ptolemaidftie, 

56. Usłyszał Jozeph syn Za- 
chariaszów, y Azariasz hetman 
nad wojskiem sozęśliwe powodze¬ 
nie, y bitwy które się stały. 

57. Y rzekł: Uczyńmy y my so¬ 
bie sławę, a idźmy walczyć prze- 
ćiw narodom, które są około nas. 

58. Y roskazał tym którzy by¬ 
li w woysku iego, y ciągnęli de 
Jamniiey. 

59. Y wytaehał Gorgiasz z mia¬ 
sta y mężowie iego przeciwko nim 
ku bitwie: 

60. Y podali tył Jozeph y Aza¬ 
riasz, aft do granio Żydowskićy 
ziemie: y poległo dnia onego z lu¬ 
du Izraelskiego około d%vu tysią¬ 
cu mężów, y stało się wielkie u- 
ćiekanie ludu: 

61. Iż nie słuchali Jodasa y 
braćićy iego, mnieuiaiąo żeby so¬ 
bie mężnie postąpić mieli. 

62. A oni nie byli z nasienia 
onych mężów, przez które się sta¬ 
ło zbawienie w Izraelu. 

63. A mężowie Juda, dostąpili 
wielkićy obwały w oozaeh wszyt- 
kiego Izraela, y wszech narodów, 
gdzie było imię ich słyszane. 

64. Y zeszli się do nich, sczę- 
śćia winszuiąo. 

65. Y wyszedł Judas y bracia 
iego, y dobywali synów Esau w 
ziemi która iost ku południu: y 
zburzył Chebron, y oórki iego: y 
mury iego, y wieże około niego 
popalił. 

66. Y ruszył się obozem, aby 
azedł w ziemię cudzoziemską, y 
przechodził Samarią. 

67. Dnia onego polegli kapłani 
na woynie, gdy chóieli mężnie 
poczynać, gdy nicrozmyślnio wy¬ 
szli ko bitwie. 

68. Y obrócił się Jndas do A- 
zotu, do ziemie oudzoźiemców, y 
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perozwalał ołtarae łeb, a ryciny 
fcojów ich popalił ogniem, y po¬ 
brał łapy a minet, y wrócił się 
do ziemie Jada. 

ROZDZIAŁ VI. 

Antiochiis król z nieszczęścia 
które yo potkało u miasta Elima- 
idy, y z frasunku który miał z 
poszczę ścienią Żydowskiego y u- 
marł. A 'a iego mieysce wstąpił 
syn iego Antiochus Eupator, ten 
Żydy chcąc mocno sobie podbić , 
'przemoc ich nie mógł } ale uczy¬ 
nił z nimi umowę a przymierze 
fałeszne: potym ie barzo rychło 
złamał , Eleazara Żyda zacny 
'uczynek dla zachowania swych . 

,1* A. Król Antioch przeieżdżał 
twyśsae krainy, y dowiedział się. 
Iż było mineto BUmni w Persyićy, 
barao aacne y bogate, w srebro 
y złoto, 

• 2. T abór w nim barao bogaty, 
y tam zasłony ałote, y pancerze, 
y tarczo, które zostawił Alexan- 
der Pbillppów król Macedoński, 
.który napiórwszy królował w Gre- 
.oyiey. 

3. Y przyiachał, y starał się 
wziąć miasto y złu pić ie: ale nie 
<nógł: bo się dowiedzieli o tym ći 
którzy byli wmieście: 

4. Y powstali ku bitwie, y p- 
ćiekł ztamtąd, y odciągnął a wiel¬ 
kim smutkiem, y wrócił się do 
Babilonu. 

6. Y przyszedł który mu oznay- 
mił w Persyiey, ze rozprószone 
są woyska które były w ziemi 
Judzkióy: 

6. A ii Łlsyasz z wielkim woy- 
.skiem naprzód wyciągnął, y u- 
ćiekł przed Żydami: y zmocnili 
się orężem, y siłą, y korzyścią 


wielką, którą wzięli z obozów 
które zwoiowali. 

7. A ii obalili obrzydłość któ¬ 
rą był zbudował na ołtarzu, któ¬ 
ry był w Jeruzalem: a mieysce 
święte obtooayli mury wysokimi 
lako pićrwćy, ale y Bethsurę mia¬ 
sto iego. 

8. Y stało się gdy król usły¬ 
szał te mowy, zlękł się, y barzo 
się zafrasował, y legł na łożu > 
y wpadł w niemoc dla smutku, żo 
mu się nie powiodło iako myślił. 

9. Y był tam przez długi czas: 
bo się był odnowił w nim smutek 
wielki, y zrozumiał że miał u- 
mrzóć. 

10. Y wezwał swych przyia- 
ćlół wszytkieh, y rzćkł im:.Od¬ 
szedł sen od oczu moich, y upa¬ 
dłem, y straciłem serce przed fra¬ 
sunkiem: 

II* Y rzekłem w sercu moim; 
Ku iakiemużem kłopotowi przy¬ 
szedł , y w iakie nawałnośći smu¬ 
tku, w którymem teraz iest: któ¬ 
rym był wesoły y wdzięczny w 
mocy molćy? 

12. A teraz wspominam sobie 
na złości, którem zbroił w Jeru¬ 
zalem, zkądera tóż zabrał wszytkę 
korzyść złotą y srebrną, która 
była w nim: y posłałem aby za¬ 
brano którzy mieszkali w Judz- 
kiey ziemi bez przyozyzy. 

13. Poznałem tedy iż dla tego 
nalazły mię te nędze: a oto ginę 
od żałosói w cudzćy ziemi. 

14. Y przyzwał Philippa, ie- 
dnego z przyiaćiół swoich, y 
przełożył go nad wszytkim swym 
królestwem 

15. Y dał mu koronę, y szatę 
ową, y pierścień, aby przypro¬ 
wadził Antiocha syna iego, y wy- . 
chował go, y królował. 

16. Y funta tam król Antioch, 
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roku setnego czterdziestego y 
dziewiątego. 

17. Y dowiedział się Lisyasz, 
IZ król umarł, y postano wił aby 
królował Ańtioch syn lego, któ¬ 
rego wychował młodzieniaszkiem, 
y nazwał imię iego Eupator. 

18. A ći którzy byli na zamku, 
zamknęli byli Izraelczyk! około 
świątynie. Y szukali ich złego 
zawżdy, a zmocnienia poganów. 

19. Y umyślił Judas wytraćió 
ie: y zwołał wszytek lud, aby 
le obiegli. 

20. Y zebrali się wespół, y o- 
blegli ie roku setnego y pięćdzie¬ 
siątego, y naczynili kusa y ta¬ 
ranów. 

21. Y wyszli niektórzy z tych 
którzy byli w oblężeniu: y przy¬ 
łączyli s{ę do nich niektórzy nie- 
zbożni z Izraelczyków. 

22. Y poszli do króla, y mó¬ 
wili: Pókiż nie uczynisz sądu, a 
nie mścisz się braćiey naszey ? 

23. Myśmy umyślili słożyó oy- 
cu twemu, y chodzić w przyka¬ 
zaniu iego, y bydź posłuszni wy- 
rokóm iego. 

24. A synowie ludu naszego dla 
tego odrapali się od nas, a którzy- 
kolwiek naydowali się z naszych, 
zabiiano, y dziedzictwa nasze 
rozszarpywano. 

25. A nie tylko na nas śćiągnę- 
ii rękę, ale y na wszytkic.grani¬ 
ce nasze. 

26. A oto dziś obiegli zamek 
Jerozolimski, aby go dobyli, y 
twićrdzą w Bethsurze opatrayll. 

27. A ieśli ich prędzóy nie u- 
przedźisz, co więtszego niż to 
zbroią, y nie będćiesz loh mógł 
dostać. 

28. Y rozgniewał się król sko¬ 
ro to usłyszał, y zwołał wszyt- 
Uoh prsyiaćiół swych, y hetma¬ 


nów woyska swego, y tych któ¬ 
rzy nad iezdnymi byli: 

29. Ale y z Innych królestw, 
y zwyspów morskich, zeszły się 
do niego woyska za pieniądze. 

30. Y była llozba woyska iego, 
sto tyśięcy pieszych, a dwadzie¬ 
ścia tyśięcy iezdnych, y trzydzie¬ 
ści y dwu Elephantów ku walce 
wyćwiczonych. 

31. Y ciągnęli przez Idumeą, y 
położyli się u Bethsury, y wal¬ 
czyli przez wiele dni, y uczyni¬ 
li przyprawy woienne: y wyszli, 
y popalili ie ogniem, y mężnie 
walczyli. 

32. Y odćiągnął Judas od zam¬ 
ku, y ruszył się z obozem do 
Bethsachar, przeciwko woyska 
królewskiemu. 

33. Y wstał król przede dniem, 
y wzruszył woyske oa natarcie 
ku drodze Bethsachar: y nagolo- 
wały się woyska ku litwio, y u- 
derzyli w trąby: 

34. A Elephantóm ukazowali 
krew iagody winney y morwy, 
aby ie zaiuszyli ko bitwie. 

35. Y rozsadzili bestyie po ho- 
Jlech, y stało przy każdym Ele- 
phanćie tyśiąo mężów w pance¬ 
rzach łańcuszkowych, y przyłbi¬ 
ce miedziane na głowach ioh: a 
pięćset tezdnyeh uszykowanych 
na wybór było przy każdey be- 
styióy. 

86. Ci przed ozasem gdźlckoh- 
wiek była bestyia tam byli, y 
gdziekolwiek szła szli, a nie od¬ 
stępowali od nióy. 

37« Ale y wieże drzewiane by¬ 
ły na nieb moone, broniąc na 
każdey bestyiey: a na nioh przy¬ 
prawy woienne: a na każdóytrzy- 
riźieśói y dwa mężów mężnych, 
którzy walozyli zwiórzcho, a 
Indiyczyk który rządził bestylą. 

38. A ostatek iezdy rozszyke- 
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wał stąd y a ową* na dwie eaę- 
ićij aby woysko trąbami wzbu¬ 
dzali, y popędzali uszykowane 
W niech lego. 

39. A gdy słońee uderzyło na 
tarcze złote y miedziane, roz¬ 
kwieciły się góry od nich, y bły- 
akały się iako pochodnie ogniste. 

40. A rozłożone ieat woysko 
królewskie część po wysokioh gó- 
raoh, a część po nizinach: y po¬ 
stępowali ostrożnie, y porządnie. 

41. A wzruszali się wszyscy 
mieszkaiący w ziemi od głosu 
mnóstwa, y ed ciągnienia zgra¬ 
ło, y od ebrzęstu zbróy: ho by¬ 
ło woysko barzo wielkie y mocne. 

42. Y przybliżył się Judas y 
woysko iego ku bitwie, poległo 
s woyskn królewskiego sześćset 
mężów. 

43. Y obaczył Eleazar syn Sa¬ 
cra, iednę z bestiy uzbroioną 
zbroią królewską, y była wynio¬ 
sła nad insze bestyie, y zdało 
mu się iż na niey król siedział: 

44. Y ważył się aby lud swóy 
wyswobodził, y sobie wieozną 
sławę ziednał, 

45. Y bieżał do nićy śmiele 
przez pośrzodek woyska, zabiia- 
łąc po prawey y po lewćy stronie, 
y upadali od onego tam y sam. 

46. Y podszedł pod nogi Ele- 
pbanta, y podłożył się podeń, y 
zabił go y upadł nań na ziemię, 
y tain umarł. 

47. A widząc moc królewską, 
y gwałt woyska lego, ustąpili 
przed nimi. 

48. A woyska królewskie ćią- 
gnęły przeciwko im do Jeruza¬ 
lem, y przybliżył się obóz kró¬ 
lewski do Żydowskićy ziemie, y 
góry Sion. 

49. Y uczynił pokóy z tymi któ¬ 
rzy byli wBethsurze: y wyszli 
z miasta, iż nie mieli tam ży wno- 


śći oblężeni: ko szabaty były zie¬ 
mie. 

50. Y wziął król Betbsurę, y 
osadził tam straż aby ią zaohował. 

51. Y obrócił obóz na mieysco 
poświęcenia, y zasadził tam ku¬ 
sze y tarany, y ogniste kule, y 
przyprawy ku ciskaniu kamieni, 
y dardy, y samostrzały na wy¬ 
strzelanie strzał, y proce. 

52. Uczynili tóż oni przyprawy 
przećiw przyprawom lob, y bili 
się przez wiele dni. 

53. Ale w mieście żywności nie 
było, przeto iż był siódmy rok: 
a którzy byli zostali w Żydowstwie 
z Pogan, wytrawili ostatek tego 
oo było schowano. 

54. A na mieysco świętym ma¬ 
ło mężów zostało, bo ioh był ziął 
głód: y rozbiegli się każdy na 
mieysoe swoie. 

55. Y usłyszał Llsyasz, Iż Phi¬ 
lip, którego był król Antioch łe- 
soze za żywota postanowił, aby 
chował Antiooha syna iego, y 
królował, 

56. Wrócił się z Persyióy, y Me- 
dyiey, y woysko które było z nim 
poszło, y że obciął wziąć na się 
sprawy królestwa: 

57. Y pospieszył się iśó, a mó¬ 
wić królowi, y hetmanom woyska: 
Ubywa nas oo dzień, y żywno¬ 
ść! mało mamy, a mieysco któreśmy 
obiegli, iest obronne, a potrzeba 
nam postanowić królestwo. 

58. Teraz tedy, daymy tym lu¬ 
dziom prawice, n uczyńmy z ni¬ 
mi pokóy, y ze wszytkim ioh na¬ 
rodem : 

59. A postanówmy z nimi, aby 
iako y przedtym, chodzili w pra- 
waoh swoich: bo dla zakonu swe¬ 
go, któryeśmy wzgardzili, roz¬ 
gniewali się, y to wszytko uczy¬ 
nili. 

tiO. Y podobała się mowa w o- 
czach 
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czach króle wskioh y kśiążąti T 
posłał dp niob pokóy aosyni^ y 
przyięli jl. 

61. Y przysiągł im król y ksią¬ 
żęta: y wyszli z zamku* 

62. T w iaohał król aa górę 
Sion, y oglądał obronę mieysez, 
y złamał prędko przysięgę, któ¬ 
rą przysiągł, y roskazał obalić 
nor wokoło. 

63. T wnet odiaobał, y wróćił 
się do Antioohiiey, y nalazł Phi- 
lippa panaiąoogo w mieście: y 
walozył przcćiw iemn, y dostał 
miasta. 

ROZDZIAŁ VII* 

Zabiwszy Antiochusa Rupatra 
y Lisy a sza, odźierżał królestwo 
Demetrius . Ten tpysłyszawszy 
żałobę niektórych Żydów na in¬ 
ny lud Judzki, posłał Sikanora 
hetmana % ludem przeciwko I- 
zraelczykóm, którego Judas po¬ 
modliwszy się Panu Bogu, zwy¬ 
ciężył, poraził, z tarł, y same¬ 
go zabił . 

1. R»Okn setnego pięćdziesiąte¬ 
go y pierwszego, Demetriirs syn 
Selewków, wyiaebał z Rzymu, y 
przyćiągnąt a trochę mężów do 
miasta nad morzem, y królował 
tam* 

2. T stało się gdy wszedł do 
domu królestwa oyoów swoich, 
poimało woysko Antiooha, y Li- 
syasza, aby ie przedeń przywiedli. 

3. V dowiedział się tego, y 
rzekł: Nie ukazuyćie mi oblicza 
ieh. 

4* Y pobiło io woysko. A De- 
metrins usiadł na stolicy królestwa 
swego. 

5. Y przyszli do niego mężo¬ 
wie złośliwi y niezbożni z Izrael, 


y hetman Aloimus, który okćiał 
bydz kapłanem. 

6. Y oskarżyli Ind przed kró¬ 
lem, mówiąc: Judas zbraćłąswą' 
wytraćił wszytkio przyiaćioły twe- 
ie, y nas rozpędził z ziemio aa- 
szóy* 

7* A przetok teraz pośli męka' 
któremu ufasz, aby łachał y oglą¬ 
dał wszytko wynisozenie któro 
nam poezynił, y kraióm królów- 1 2 3 * 5 
skin: a keby pokarał wszytkio ; 
przyiaćioły iego, y ich pomocniki. 

8. Y obrał król z przyiaćiói 
swych Baehida, który panował za 
rzćką, zacnego w królestwie, y 
wiernego królowi: y posłał go, 

9. Aby oglądał wynisozenie 
które poczynił Judas: ale y Alcy- 
tna niezbożnego wysadził na ka¬ 
płaństwo, y roskazał mu, aby u- 
czynił pomstę nad syny Izraelski¬ 
mi. 

10. Y ruszyli się, y przyćią- 
gnęli z wielkim woyskiem do źic-* 
mie Judzkiey: y posłali posły, y 
mówili do Judasa y do braćiey 
iego, słowy spokoyOerai na zdra-' 
dźie. 

11. Y niedbali na mowy ieh: 
bo widzieli iż przyiaobali z woy¬ 
skiem wielkim. 

12. Y zeszli się do Alcyma y 
do Baehida zebranie doktorów za¬ 
konnych, żądać słuszny oh rzeczy:' 

13. A napiórwszy Assydeyozy- 
cy, którzy byli z synów Izrael¬ 
skich, y żądali od nich pokoiu. 

14. Bo mówili: Człowiek ka¬ 
płan z naśienia Aaronowego przy¬ 
lać bał, nie zdradzi nas. 

15. Y mówił z nimi słowa spe- 
keyne, y przysiągł im, mówiąc: 
nie uozynimy wam nio złego, ani 
przyiaćiołóm waszym. 

16. Y uwierzyli mu, y potniał 
z niob sześćdziesiąt mężów, y 

za- 
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zabił icb dnia iednego, według 
słowa które napisano. 

17. Ciała świętych twoich y 
krew ich wylali około Jeruzalem, 
a nie było ktoby pogrzeb!. 

18. Y padła boiażń y strach na 
wszytek lud: ho mówili: Nie masz 
w nich prawdy y sądu, bo prze¬ 
stąpili postanowienie y przysięgę 
którą przysięgli. P$aL 78. a. i. 

i. a. 

19. Y ruszył Bachides woysko 
ed Jeruzalem, y położył się u 
Bethzeehs: y posłał y potniał wie¬ 
lu z tych, którzy byli od niego 
pouciekali, y niektóre z ludu za¬ 
bił, y wrzucił w wielką studnią. 

20. Y poruozył Alcymowi kra¬ 
inę, y ostawił z nim posiłek na 
pomoc iemu, y iaohał Bachides do 
króla. 

21. A Aloymus pilnie się starał 
o zwierzohnośó kapłaństwa swego. 

22. Y zessBi się do niego wszy¬ 
scy którzy rosterki czynili między 
lodem swoim, y opanowali ziemię 
Judzką, y wielką porażkę uozy- 
niłi w Izraelu. 

23. Y obaozvł J»idas wszytko 
złe które uczynił Aioyiuus, y co 
z nim byli, synom Izraelskim, da¬ 
leko więcey niż pogani: 

24. Y wy lach ał na wszytkie 
granioc Żydowskióy ziemie wo- 
keło, y pomścił się nad mężami 
zbiegami, y przestali więcóy na- 
lazdów czynie w ziemi. 

25. Y obaczył Aloymus, że 
przomógł Judas, y ći co z nim 
byli, y poznał że im zdołać nie 
mógł: y wrócił się do króla, y 
oskarżył ie o wiele złości. 

26. Y posłał król Nikanora, ie- 
dnego z zaenieyszyeh kśiążąt swo¬ 
ich, który wiódł nieprzyiażń prze- 
ćiw Izraelczykowi: y roskazał mu 
aby lud wywrócił. 8. Mach . 15. 

%*■ 


27. Y przyciągnął Nikanor do 
Jeruzalem z woyskiem wielkim, 
y posłał do Jody y do bra^iey ie- 
go słowy spokoynemi na zdradzie,. 

28. Mówiąc: Niecbay nie bę¬ 
dzie woyny między mną y wami: 
przyiadę w małym poczcie, abych 
oblioza wasze oglądał w pokoiu. 

29. Y przyiaehał do Judasa, y. 
przywitali się z sobą spokoynie, 
a nieprzyiaćiele byli pogotowiu,, 
porwać Judasa. 

30. Y dowiedział się mowy Ju¬ 
das, iż do niego przyszedł na 
zdradzie, y ulękł się go, y nie- 
ohćiał więcey . widzieć oblicza 
iego. 

31. A Nikanor obaczył że od¬ 
kryta była rada iego, y wyciągnął 
przeciw Judzie ku bitwie u Ka- 
pharsalama. 

32. Y poległo z woyska Nika- 
norowogo około piąci tysięcy mę¬ 
żów, y uciekli do miasta Dawid. 

33. A po tych słowicch Nikanor 
w iachał na górę Sion, y wysili 
z kapłanów ludu przywitać go w 
pokuiu, y ukazać mu całopalenia 
które ofiarowali za króla. 

34. A szydząc wzgardził nimi, 
y splugawił, y hąrdźie mówił, 

35. Y przysiągł z gniewem rze- 
kąc: Ieśli nie będzie wydań Ju¬ 
das y woysko iego w ręce moie, 
skoro się wrócę w pokoiu, spalę 
ten dóm. Y wyszedł z wielkim 
gniewem. 

36. A kapłani weszli, y stanę¬ 
li przed ołtarzem, y przed ko¬ 
ściołem, y płaoząc mówili: 

37. Tyś Panie obrał ten dóm 
aby w nim wzywano imięnia twe¬ 
go, aby był domem modlitwy y 
prośby ludowi twemu. 

38. Uczyńże pomstę nad tym 
człowiekiem, y nad woyskiem ie- 

y upadną od miecza: pamię- 
• 7 J tay 
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tay na ioh bluźniórstwa, a nie 
dsy im aby się ostali. 

39. Y wyiaohał Nikanor * Je¬ 
ruzalem, y położył się obozem u 
Betheron: y zabieżało ma woysko 
Byriyskie. 

40. A Jadas położył się a A- 
dsrsa s trzemi tysięcy mężów: y 
modlił się Jadas y rzekł: 

41. Panie, którzy od króla Sen- 
nacheriba byli posłani, że cię 
blaźnili, wyszedł Anioł y pobił 
* niob sto ośmdźieśiąt y pięć tysię¬ 
cy. 4. Król. <9. g. 36. Tob. i. fi. 
Eccl. 48. d. 96. Isai. 37. g. 36. 

42. Takzetrzy to wszytko przed 
oczyma naszymi dźis, y niech 
wiedzą drodzy, iż źle mówił prze- 
i\w świątyni twoióy: a osądź go 
według złości lego. 

43. A zwiodły woyska bitwę, 
trzynastego dnia mieśiąea Adara, 
y starte iest woysko Niakanoro- 
we, y poległ sam napiórwey w 
bitwie. 

44. A gdy ayźrzało woysko le¬ 
go iż legł Nikanor, porzucili o- 
ręże swó y ociekli. 

45. Y gonili ie ieden dzień dro¬ 
gi od Adazer aż gdy przychodzą 
do Gazara, y trąbili za nimi, ze 
znakami. 

46. Y wybieżell ze wszytkioh 
miast Żydowskióy ziemie w oko¬ 
ło , y miotali ioh rogami, y obra¬ 
cali się zaśię do nich, y wszy¬ 
scy opadli od miecza, y niezo- 
stał z nich ani ieden. 

47. Y pobrali łapy ioh na ko¬ 
rzyść: y głowę Nikanora nćięli, 
y prawą rękę, którą był hardźie 
wyćiągnął, y przynieśli, y za¬ 
wiesili przeciw Jeruzalem. 

48. Y radował się lud barzo, 
y obchodzili on dzień z wielkim 
‘weselem. 

49. Y postanowił aby oboho- 
dzon był po wszytkio lata: ten 


dzień trzynastego dnia miesiąca 
Adar. 

50. Y odpoczęła ziemia Jnda 
przez nie mało dni. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Opisanie mocy Rzymskiey, ta¬ 
ko te& Judas wyprawił posty da 
Rzymu, ządaiąc pokoiu, a oni 
mu odpisali, y odesłali przymie¬ 
rze na miedzianych tablicach » 

I.TTusłyszał Jod as sławę Rzy¬ 
mian że są możni siłą, a iż ze- 
zwalaią na wszytko o co ich żą- 
daią: y którzykolwiek do nich się 
przyłączyli, postanowili z nimi 
przyiaźń, a że są możoi siłą. 

2. Y usłyszeli ich walki, y 
mężne w sprawaoh które czynili 
w Galacylćy: że ich dostali, y pod 
hołd podbili. 

3. Y iak wielkie mieczy uczy¬ 
nili, w źiemi Hiszpańskióy,^ a iż 
pod moc podbili kruscze srebra y 
złota, które tam są: y opanowali 
wszytkic mieysoa radą swą y ćier- 
pliwośćlą. 

4. Mieysoa tóż które daleko ba¬ 
rzo od nich były, y króle którzy 
byli na nie przyciągnęli od koń¬ 
czyn ziemie, zstarli y porazi li ie 
porażką wielką, a inni dalą im 
dań na każdy rok. 

5. A Philippa, y Persę króla 
Cetheyskiego, y inne którzy prze- 
ćlwko im walczyli: zstarli na 
woynie, y otrzymali io. 

6. A Antiooha wielkiego króla 
Azyióy, który był na nie woynę 
podniósł, maiąo sto y dwadzieścia 
Elephantów, y iezdne, y wozy, 
y woysko barzo wielkie, na gło¬ 
wę poraźili. 

7. A iż go poymali żywego, y 
ustawili ma aby dawał sam, y 
którzyby po nim królowali, 
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ki podatek, ażoby dal ludźióm 
wkład y umowę. 

9. A krainę indlyską, y Mody, 
y Łidyany, co nalepaao krainy lob, 
y wziąwszy ie od nieb dali Bu¬ 
rnettowi królowi. 

9. A że ci którzy byli w Gre- 
oyióy ehóieli iśdż y wygładzić 
le: y przyszła do wiadomość! icb 
mowa, 

10. Y wyprawili do nich het¬ 
mana iedocgo, y zwiedli bitwę 
is nimi, y legło wiele z niob, y 
poymali żony ich, y dzieci, y 
młupili ie, a ziemie lob posiedli, 
y mory ieh rozwalili, y uczynili 
lo niewolnikami aż do dnia tego: 

11. Y inne królestwa y wyspy, 
które się im kiedy sprzeciwiły, 
wygładzili, y pod moo swoię pod¬ 
bili. 

12. A zprzyiaćioły swomi, y 
którzy na niob polegli, przyiazn 
zachowali, y dostali królestw któ¬ 
re były blisko, y które daleko: 
bo którzykolwiek słyszeli imię ich, 
bali się ioh. 

13. A którym pomoc ehóieli na 
królestwo, królowali: a które 
ohćioli, z królestwa zrzucali: y 
wywyższyli się barzo. 

14. A między nimi wszytkiml, 
żaden nie nosił korony, ani się 
obłóozył w szarłat, aby się wiel¬ 
moży! w nim. 

15. A że sobie uczynili dóm ra- 
*dny, y oo dzień radzili się trzeoh- 
set y dwudziestu radzący oh za¬ 
wsze o pospólstwie, aby to czy¬ 
nili co przystoi. 

16. Y porzooaią zwiórzohność 
zwą iednemu człowiekowi na ka¬ 
żdy rok, aby panował nad wszyt¬ 
ką ioh ziemią: a wszysoy iedne¬ 
mu są posłuszni, y niómasz za¬ 
zdrość! bni nienawiści między nimi. 

17. Y obrał Judas E a pole ma 
syna Jana, sycą Jskpbowego, y 


Jazona, syna Bleazarowego, y 
posłał ie do Bzy ma, aby posta¬ 
nowili z nimi przyiaćielstwo y. 
towarzystwo: 

18. A żeby zięli z nich iarzmo 
Greków: bo widzieli że pod nie¬ 
wolą cisnęli królestwo Izraelskie. 

19. Y poiaohali do Rzymu dro-> 
gą barzo wielką, y weszli do ra-; 
dy, y rzekli: 

20. Judas Maehabeuss, y bra- 
óiaiego, y lud Żydowski, posła¬ 
li nas do was, abyśmy z wami 
postanowili towarzystwo y pokóy, 
ażebyśmy byli pollozeni między 
towarzysze y prsyiaóioły wasze. 

21. Y podobała się mowa przed 
oczyma icb. 

22. A ten fest odpis który od¬ 
pisali na tablioach miedzianych, 
y posłali do Jeruzalem, aby tam. 
u nioh była pamiątka pokoiu y 
towarzystwa. 

23. NIECH 8IĘ DOBRZE 
DZIEIE Rzymianom, y narodowi 
Judzkiemu, na morzu y na zie¬ 
mi na wieki: a mieoz y nieprzy- 
iaćlel niech będźio od nich daleko. 

24. A ieśliby pićrwćy ruszono 
woynę przeć!w Rzymianóm, abo 
przeć!w którym ich towarzyszom 
we wszytkim ich państwie: 

25. Naród Żydowski da pomoo 
sercem zupełnym, iako czas nau¬ 
czy : 

26. A waleząoym nie postąpią,* 
ani dodawać będą pszenioe, zbro¬ 
ić, pieniędzy, okrętów: iako się 
podobało Rzymianóm: y roskaza- 
aia ioh strzedz będą, nio od nioh 
nie biorąc. 

27. Także tóż ieśliby przeciw 
narodowi Judzkiemu pierwćy pod¬ 
niesiono woynę, Rzymianie da¬ 
dzą im pomoo z serca, iako im 
czas dopuści. 

28. A pomagającym, nie dadzą 
pszenice, zbroić, pieniędzy, o- < 

krę- 
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krętów, lako stę Ba/ataada po- 
dotoło: y będą prsestrzógać ro- 
rtaiaaka ioh kes adridy. 

29. Wedle ty oh słów postano¬ 
wili Eiynlaaie z indem Żydow¬ 
skim. 

80 . A łoiliby po tyeh słowieoh 
di nbo owi przydać do tego nbo 
Miąć eo ohćlell, nony nią wedle 
woli swóy: n cokolwiek przyda¬ 
dzą nbo umniejszą, ważno będzie. 

81. Ale y o złości które król 
Demetrius wyrządził im, napisa¬ 
liśmy do niego mówiąc: Prze- 
oneś obciążył iarzmo twe nad Ży- 
dy prayiaóioły y towarzyszami 
naszymi? 

82. lośli tedy drugi ran nóieką 
się do nas na ćię, uczynimy im 
nąd y a będżiem waiezyć z tobą 
morsem y ziemią. 

ROZDZIAŁ IX. 

Woysko Demetriuszowe z Ży- 
dy walczy, y potyka się, w tym 
holowaniu Judas umarł, taka ża¬ 
łość Żydom z śmierci ieyo, Jo¬ 
natan na mieysce iego wysadzo¬ 
ny , *yny Jambrowe na bieśiediie 
pobił f Alcymus paraliżem zara¬ 
żony od Boga, zdechł: a Bachi - 
des zwyciężony odJonathy , przy¬ 
mierze % nim uczynił, do domu 
Odiachał, y nigdy się do Żydów - 
siwa zaś nśęioracał , 

T 

1. Jk Ym osasem skoro ustysnał 
pemetrłus be legł Nłkaoor, y 
woysko iego w bitwie, umyślił 
zaś posłać Baohida, y Aloyma, 
do Żydowskióy ziemio, y prawe 
pkrzydło s nimi. 

% f Y ćiągeęli drogą która idzie 
do Oolgala,. y położyli się oho- , 
asm w Mns&loth, który iest w Ar- 
be|is: y wzięli go, y pobili dusz 
Jutfgkioli wiele. 


i 8* Mieśląea pierwszego, roku 
| setnego pięćdziesiątego wtórego, 
przyciągnęli z woyskiom do Je- 
ruzalem: 

4. Y ruszyli się, y poszli do 
Beroióy dwadzieścia tysięcy mę¬ 
żów, a dwa tyśiątie iezdnych. 

5. A Judas leżał obozem w Lai- 
aa, y trzy tysiące mężów na wy¬ 
bór z nim: 

6. Y obaeayll wielkość woyska 
że ich wiele, y ulękli się barao: 
y wiele się ioh z obozu umknę¬ 
ło, y nie zostało z niob, iedno 
ośmset mężów. 

7. Y obaozył Judas śe się roz¬ 
bieżnio woysko iego, a walka 
nalegała go, y struchlał sercem: 
iż nie miał ozasu zebrać ioh, y 
upadło mu seroe. 

8. Y rzekł do tych którzy byli 
zostali: Wstańmy, a pódźmy prze¬ 
ciw nieprzyiaćiołóm naszym, ie- 
śli będźiem mogli walozyć prze¬ 
ciwko im. 

9. Y odwodzili go mówiąo: Nie 
będziemy mogli: ale teraz wy¬ 
bawmy dusze nasze, a wróćmy 
się do braćićy nassey, a tedy bę¬ 
dźiem walczyć przećiwko im: a 
nas mało iest. 

10. Y raókł Judas: Nieday te¬ 
go Boże, abyśmy to uczynić mie¬ 
li, abyohmy mieli ućiekać przed 
nimi: a ieśli się przybliżył nasz. 
osas, umrsymy mężnie za braćią 
naszę, a nie czyńmy zelżywośći 
sławie naszóy. 

11. Y ruszyło się woysko io- 
bożu, y stanęli przećiwko im, y 
rozdzielili się iezdni na dwie czę¬ 
ści, a przed woyskiom szli prooe- 
wnioy y strzeloy, y pićrwszy do 
potykania, wszysey oo mocniey— 
gzy. 

12. A Baohides był na prawym, 
skrzydle, y przybliżył się huf ze 
dwu stron, y zatrąbili w trąby: 

13* 
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13* Zatrąbili tćż y A którzy 
byli astro ny Jady y sami, y u- 
driała Aeaia przed krsykiea 
weyak, y toozyła się bitwa ed 
poranka ad do wieczora. 

14. T obaozył Judu, że dużsaa 
była część woyska Bachidesa po 
prawdy stronie, y zeszli się z nim 
wssysoy stałego serca: 

13. Y zatarta iest prawa strona 
od nich, y gonił ich ab do góry 
Azothn, 

IG. A którzy na lewym skrzy* 
dle byli, nyźrzeli iż prawe skrzy* 
dł# było porażone, y puścili się 
za Judą, y za tymi którzy z nim 
byli z tyła. 

17. Y zmoeniln się bitwa, y 
legło rannych wiele z tych y z 
owych, 

18. Y Jadas legł, a inni ućiekll, 

19. A Jonathas y Simon wzięli 
Jariasa brata swego, y pogrzebti 
go w grobie oyoów swych w mie¬ 
ście Modyn: 

20. Y płakali go wszytek Ind 
Izraelski płaczem wielkim, y ozy* 
niił żałobę przez wiele dni. 

21. Y mówili: lako poległ mo- 
c*rz który wybawiał lad Izrael* 
skił 

22. Y insze słowa wałek Jo* 
dasowych, y męztwa którego do* 
kasował, y wielkości lego, nie 
sąopisane: bo ichbarzo wiele było, 

23. Y stało się: po śmierci Ja* 
dasa, wynurzyli się złośnioy po 
wszytkich granicach Izraelskich: 
y powstali wszyscy «którzy nie¬ 
prawość czynili. 

24. W one dni był głód barso 
ćiężki, y poddała się Bachideso* 
wi wszytka kraina ich z nimi. 

25. Y obrał Baohides męko nie* 
zbożne, y postanowił ie pany 
krainy. 

26. Y szakali y szpiegowali 
przyiaóiół Judojowych, y wodzi* 


li i# do Bac hide s a v y mśóił się 
nad nimi, y pośmićwał się z nieb. 

27. Y stał się nóftsk wielki w 
Izraela, inki nie był odednia któ¬ 
rego nie widziano proroka w 1* 
araela. 

28. Y zebrali się wszyscy przy* 
iaóiele Jadasowi, y rzekli do Jo* 
nathy: 

29. lakoż brat twóy Jadas a* 
marł, niómaazmęża podobaego ie* 
mu, któryby wyóiągnął przeciw 
aieprayiaćiołóm naszym, Baebi* 
dąsowi, y tym którzy są nleprsy* 
iaóiele naroda naszego, 

30 A przeto dziś obraliśmy óię, 
abyś nam był kśiążęćiem naszym 
miasto niego, y hetmanem żebyś 
wiódł woyny nasze, 

31, Y przyiął Jonathas kśięstwe 
na on czas, y powstał na mley* 
aoe Jady brata swego. 

32, Y dowiedział się Baohides, 
y snoksł aby go zabił. 

33, Y dowiedział się Joaathas, 
y Simoa brat iego, y wszyscy 
którzy z nim byli, y nćiekli na 
pnsezą Tbekoe, y położyli się nad 
wodą ieźiora Aspfasr, 

34, Y dowiedział się Baohides, 
y w dźleó szabbatu przyciągnął 
sam y wszytko woysko logo za 
Jordan. 

35, A Jonathas posłał brała 
swego hetmana lada, y prosił Ns* 
butheyozyków przyiaćiół swoich, 
aby im pożyczyli narzędów swych, 
których było dostatek. 

3G, Y wyszli synowie Jambry 
zMadaba, y poymali Jana, y 
wszytko eo miał, y odeszli mą* 
iąe to. 

37. Po tych słowiech dano znać 
Jonaćie, y Simonowi bratu lego, 
żo synowie Jambry aprawaią go, 
dy wielkie, a prowadzą młodę 
pauię 3 Mudabu witf taluego z 
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zacnych kślążąt Chttiin s pompą 
wielką. 

38. T wspomnieli nn krew Jo¬ 
no brata swego, y poszli y okryli 
pif no górą. 

39. T podnieśli oczy swe y uy- 
ćrsełi, ono zgrała y przygotowa¬ 
nie wielkie, o pan młody wy lo¬ 
chał y prsyiaćiele lego, y bra- 
Ao lego przeciwko nim z bębny 
y z muzyką, y z wiolą oręża. 

40. Y powstali no nie a zasadz¬ 
ki, y pobili ie, y poległo ron- 
nyeh wiele, o ostatek lob uciekli 
na góry: y pobrali wsaytkie łupy 
iohi 

41. Y obróóiły się gody w ża¬ 
łość, o głos muzyki ich w płacz. 

42. Y pomścili się pomstą krwie 
brata swego, y wrócili się do 
brzegu Jordanu. 

43. Y usłyszał Bachides, y 
przyóiągnął w dzień szabbathu z 
wielkim woyskiem aa do brzegu 
Jordanu. 

44. Y rzókł do swyoh Jonathas* 
Wstańmy, a walczmy przećiw 
nieprzyiaćiołóm naszym: bo nie 
tak iest dziś lako wozora y dziś 
trzeći dzień. 

45. Bo oto woyna przećiwko 
nam a woda Jordanu ztąd y zo¬ 
wąd, y brzegi, y błota, y lasy: 
y niómasz miejsca do ustąpienia. 

46. A przełóż teraz wołayóie 
do nieba, abyśóie byli wybawie¬ 
ni z rąk nieprzyiaćiół waszych. 
Y ztoozyła się bitwa. 8. Pan 20 , 
o. 3. 

47. Y wyciągnął Jonathan rękę 
swą aby uderzył Bachidesa, y 
odwróóili się ed niego nazad. 

48. A Jonathas y ói co z nim 
byli wskoczył w Jordan, y prze¬ 
płynęli do nich Jordan. 

49. Y poległo z strony Baehi- 
dcsowey onego dnia tysiąc mężów: 
y wrócili się do Jeruzalem, 


50. Y pobudowali miasta obron¬ 
ne wżydowskióy ziemi, zamek, 
któryby! w Jerycho, y wAmma- 
um, y w Bethoron, y wBethel, 
y wTamnata, y Phara, y Thopo, 
mury wysokimi, z bramami, y % 
zawory. 

51. Y osadził ie strażą, aby 
nieprzyiaćielskie o obchodzili się 
z Izraelem: 

52. Y opatrzył miasto Bethsu- 
rę, y Gazarę, y zamek, y osa¬ 
dził ie żołnierzem, y dostatkiem 
żywności. 

53. Y syny książęce ziemie 
wziął w zakładzie, y dał ie pod 
straż na zamek w Jeruzalem. 

54. A roku setnego pięćdzie¬ 
siątego y trzeciego, miesiąca wtó- 
rego, roskazał Aleymos rozwalić 
mury domu świętego woętrznego, 
y sprawy prorocki© pokażić, y 
poozął kazić. 

55. Onego czasu zarażony iest 
Alcymus, y przerwały się sprawy 
iego: y zamknione są usta lego, 
y upadł od paraliżu, ani mógł da- 
ley słowa przerzeo, aoi rospra- 
wy uczynić o domie swym. 

56. Y umarł Aloymus na m 
ozas z wielką boleścią. 

57. Y obaczył Baobides, iż Al¬ 
cymus umarł, y wrócił się do kró¬ 
la, y byłą w pokoiu ziemia przez 
dwie lećie. 

58* Y umyślili wszysoy złośni¬ 
cy, mówiąc: Oto Jonathas, y któ¬ 
rzy z nim są, w pokoiu mieszka- 
ią bespieoaode: a tak teraz przy¬ 
wiedźmy Baehida, y pochwyta ie 
wszytki© iedoóy nocy. 

59. Y szli y dali mu radę. 

60. Y ruszył się aby przycią¬ 
gnął z wielkim woyskiem: y po¬ 
słał potaiemnie listy do swyoh to¬ 
warzyszów, którzy byli w Ży- 
dewskiey ziemi, aby poymali Jo¬ 
nathana, y tych którzy a nim by- 

* li: 
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II: ale nie mogli: bo się lob ndy 
dowiedzieli. 

61. Y pojmał s mężów kitlny, 
którzy byli powodem złeśći, pięó- 
dżieśiąt mężów, y zabił le: 

62. Y olechał Jonathas, y 8ł- 
mon, y którzy z nim byli do Beth- 
bessen, który ieat na posczy, y 
pobudował obaliny lego, y opa¬ 
trzyli ji mocno. 

63. Y dowiedział stęBachides, 
y zebrał wszytko woysko swote, 
y tym którzy byli z Żydowskićy 
ziemie dał znać. 

64. Y przyciągnął, y położył 
się obozem nad Bethbessen: y do¬ 
bywał go przez wiele dni, y na¬ 
czyń ił woiennyeh przypraw. 

65. Y zostawił Jonathan wmie¬ 
ście Simona brata swego, y wy¬ 
ciągnął w pole, y przyieobał z 
pocztem. 

66. Y poraził Odaren, y braćią 
lego, y syny Phaseron w namie- 
^óieoh ich, y począł zabiiać, y 
pomnażać się wśiłaeh. 

67. A Simon, y którzy z nim 
byli, uczynił wycieczkę z miasta, 
Jr popalili woienne przyprawy. 

66. Y bili się z Bachidesem, y 
zatarty ieat od nieb, y strapili go 
barzo, bo rada lego y potkanie 
-lego było daremne. 

69. A rozgniewawszy się na 
złośliwe męże, którzy mu byli ra¬ 
dę dali, aby przyiechał do ioh 
krainy, wielo z nich zabił, a sam 
umyślił się wróóió z ostatkiem do 
swóy krainy. 

70. Y dowiedział się Jonathhs, 
7 WTprawIł do niego posły, sta¬ 
nowić s nim pokóy, a wróóió ma 
więźnie. 

71. A rad przyłął, y uczynił 
wedle słów lego, y przysiągł Iż 
po wszytkie dni żywota lego nte- 
miał mn nic złego uczynić. 

72. Y oddał ma więźnia któro 


przed tym był wywiódł s ziemio 
Żydowskićy: a nawróóiwszy, od» 
iechał do swóy źtemle, y nlo przy¬ 
dał wlęoóy aby przyciągnął w 
graniee lego. 

79. Y przestał aieos z Izraela, 
a JoOatbas mieszkał w Machmas f 
y peozął tam Jonathan lad sądzić;, 
y wygładził niesbośne a Izraela. 


ROZDZIAŁ X 

Gdy Alexander opanował Pto- 
lomaidfy król Demetriug chciał 
uc%ynić przymierze z Jonathą, 
ale Jonatha wolał zachowaćprzy* 
iacieletwo % Alexandrem, który 
potym wielce uczcił Jonathę } y 
podarza mu uczciwe na znak 
przyiaćielslwa dał . 

l.Roka setnego sześćdziesią¬ 
tego, Alexander syn Antioeha, 
którego zwano Szlachetnym, przy¬ 
ciągnął y wziął Ptolomaidę: y 
przyięli go, y królował tam. 

2. Y usłyszał król Demetrins, 
y zebrał wielkie woysko, y wy- 
iachał przeciwko niema na woynę. 

3. Y posłał król Demetrins list 
do Jonathy spokoynćmi słowy, 
aby go wielkim uczynił. 

4. Bo mówił: Uprzedźmy pokóy 
z nim uczynić, pićrwćy niźli z 
Aleiandrem uczyni przećlwko nam. 

6. Bo będzie pamiętał na ono 
■wszytkie złości, któreśmy prze- 
ćiw ierna uczynili, y przeciw bra¬ 
ta lego, y przeóiw narodowi iogd. 

6. Y dał mu moo zbićrać woy¬ 
sko, y oręża gotować, y bydź to¬ 
warzyszem lego: y te którzy by¬ 
li w zakładzie na zamka, wska¬ 
zał mu wydać. 

7. Y przyiaohał Jonatbas do 
Jeruzalem, y ezytał listy przed 
wszytkim ładem, y tymi którzy 
za zamku byli. 

8 . 
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g. T ulękli się koiaśiią wiel- 
ką^ be usłyszeli ie nu król duł 
•moc skarać wojsko. 

9. Y wy den i są którzy w za¬ 
kładzie byli Jonaćie, y przywró¬ 
cił ie rodźioóm lob. 

10. Y mieszkał Jonatbas wJe- 
juzalem, y począł budować y 
odnawiać miasto* 

11. Y roskazał robotnikom, aby 
pobudowali mory, y gorę 8ion w 
około kamieniem kwadratowym 
dla obrony: y tak uczynili. 

12. A cudzoziemcy którzy byli 
'na zamkach, które byt Bachides 
pobudował, poućiekall. 

13. Y każdy opuścił mieysce 
swe, y odszedł do ziemie swćy. 

14. Tylko w Bcthsurze zostali 
niektórzy z tych co byli opuścili 
zakon, y przykazanie Boże. Bo 
ono było na oćieczkę. 

15. Y usłyszał król Alexander 
o obietnicach które obiecał Deme- 
trius Jonaćie: y dano mu sprawę 
o walkach, y o męztwach któ¬ 
rych on dokazował y braćiaiego, 
y o pracach które podćymowali. 

16. Y rzćkł: Izali naydźiem 
kogo męża takiego, a teraz uczy- 
nićm go przyiaćielem y towarzy¬ 
szem naszym. 

17. Y napisał list, y posłał mu 
w te słowa, mówiąc. 

18. KRÓL Alexander bratu Jo¬ 
naćie zdrowia. 

19. Słyszeliśmy o tobie żeś iest 
mąż zacny w mocy, y godźieneś 
abyś był przyiaćieicm naszym. 

20. Przetóż teras stanowićmy 
ćię nawyższym kapłanem narodu 
twego, y żebyś był zwań przyia¬ 
ćielem królewskim, (y posłał mu 
szarłatówą szatę, y koronę zło¬ 
tą) ażebyś w naszych rzeczach 
snami dźierżał, a przyiażń sna¬ 
mi zachował. 


21* Y oblekł się Jonatbas w 
świętą szatę młeśiąea śiódmego, 
roku setnego sześcdsieślątego* w 
dzień uroczystego święta Kuosek: 
y zebrał woysko, y abroie wiel¬ 
ką moc oagotował. 

22. Y usłyszał Demetrins te sła¬ 
wa, y zafrasował się barso, y 
rzćkłi 

23. Cóźeśmy to uczynili, iż nas 
Aleiander uprzedżił zachwycić 
przyiaćielstwo s Żydy ku swćy 
obronie V 

24. Napiszę y ia do nich słowa 
prośby, y dostoieństwa y dary, 
aby zemną byli na pomoc. 

25. Y napisał im w te słowa: 
KRÓL Demetrins narodowi Ży¬ 
dowskiemu zdrowia. 

26. lżeśćie zachowali przymie¬ 
rze z nami, a trwaliście w przyia- 
ćielstwie naszym, y nie przysta¬ 
liście do nicprzyiaćiół naszych, 
usłyszeliśmy y radowaliśmy się* 

27. A teraz trwayóie iesoze za¬ 
chować nam wiarę, a oddamy wam 
dobrym, za to coście nam uczynili: 

28. Y odpuścimy wam powinno¬ 
ści wiele, y damy wam podarki* 

29. A teraz czynię was y wszyt- 
kie Żydy wolnemi od dani, y pła¬ 
cą soli daruię, y korony odpu- 
sczam, y trzecią część nasienia. 

30. Y połowicę owoców z drzew, 
co na moię stronę przyobodźi, pn¬ 
ączom wam odednia dźiśieyszego 
y na potym, aby ich więcóy nic 
brano z ziemie Juda, y od trzech 
miast, które łey są przydane z 
Samaryiey y z Galileiey, odednia 
dźiśieyszego y na wszytek cza*: 

31. A Jeruzalem niech będzie 
święte, y wolne, z granicami 
eweml, a dźteśięóiny y podatki 
niech lego będą. 

32. Spusczam też władzą w 
zamku który iest w Jeruzalem, y 
daję ji nawyżizemu kapłanowi, 

•by 
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•by na nim postanowił męże któ¬ 
rekolwiek on Obierce, którzy by 
go strzegli. 

33. T wszelką dnszę Żydowską, 
która x niemi Żydowskiey pointa- 
na iest, po wszylkim królestwie 
moim wolną czynię darmo, aby 
wszyscy byli wolni od podatków, 
tóż y od bydła swego. 

34. A wszytkie dni uroczyste, 
y Szabbathy, y nowie mieśiąców, 
y dni ustanowione, y trzy dni 
przededniem uroczystym, y trzy 
dni po dniu uroczystym, niech 
będą wszytkie wolności y odpu- 
feczenia wszytkim Żydom, którzy 
*ą w królestwie moim : 

35* Tak iż żaden nie będżie 
miał mocy nie ezynió, ani wzru¬ 
szać trudności przeciwko któremu 
i nich w żadnóy rzeczy. 

36. A niechay będą spisani z 
Żydów do trzydziesto tysięcy mę¬ 
żów w woysku królewskim, y da¬ 
dzą Im potrzeby iako należy wszyt¬ 
kim woyskom królewskim: a z 
nich będą sporządzeni którzyby 
byli po zamkach króla wielkiego. 

87. Y z nich będą przełożeni 
'nad sprawami królestwa któro od- 
prawuią na wiarę: o z nich niech 
liędą kśiążęfy, a niech swoich 
praw używaią, lako król roska- 
i»ł w ziemi Jndzkićy. 

88. Y trzy miasta, które są przy¬ 
dane ku Żydowskióy ziemi z kra¬ 
iny Samariyskiey, niechay będą z 
Żydowską ziemią poczytane: aby 
‘były pod iednym: y niech nie bę¬ 
dą posłuszne inszey władzy, ie- 
dno kapłana nawyższego. 

39. Ptolemaidę y okolice ióy 
którem darował świętym którzy 
ną w Jeruzalem, na potrzebne na¬ 
kłady mieysca świętego. 

40. A ia daię na każdy rok pty- 
tnaśóie tysięcy syklów śrćbra z do¬ 


chodów królewskich, które m! na¬ 
leżą: 

41. Y wszytko co zostanie cze¬ 
go nie oddali byli, którzy byli nad 
sprawami przeszłych lat, od tego 
czasu będą oddawać na roboty 
domu. 

42. A nad to pięć tysięcy sy¬ 
klów śróbra, które brano z docho¬ 
dów kościelnych na każdy rok: y 
te niech należą kapłanóm, którzy 
na posłudze są. 

43. A którzyby się kolwiek u- 
ćlekll do kośćloła, który iest w 
Jeruzalem, y we wszytkleh gra¬ 
nicach lego, winni będąc królowi 
we wszelakićy sprawie, niech 
będą wyposezeni, y wszytkie rze¬ 
czy które ronią w królestwie moim, 
niech im wolne będą. 

44. Y na hodowanie y popra¬ 
wienie budowania mieysca świę¬ 
tego będą dawać nakład z docho¬ 
du królewskiego: 

45 Y na wybudowanie murów 
Jeruzalem, y na obwarowanie ich 
w około, y na pobudowanie mo¬ 
rów w Żydowskióy ziemi. 

46. A gdy usłyszał Jonathan, 
y Ind te mowy, nie wierzyli im, 
ani Ich przyięli: bo wspomnieli 
na złość wielką, którą czynił w 
Izraelu, y ntrapił le był barzo. 

47. Y upodobali sobie Alesau- 
dra: bo on im był powodem omo¬ 
wy pokoiu, y dawali mu pomoc 
po wszytkie dni. 

48. Y zebrał król Alezander 
wielkie woysko, y przyciągnął 
z woyskiem przeciwko Demetnu¬ 
towi. 

49. Y stoczyli bitwę dwa kró¬ 
lowie, y tył podało woysko Do- 
metriusowe? y gonił go Aiezan- 
der, y naćlćrał na nie. 

50. Y zmocniła się bitwa barzo 
aż zapadło słonce: y poległ De- 
metrius dnia onego. 

51. 
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5L Y pmiłal Alezaader doPto- 
lemeasa króla Egyptskiego posty 
w te słowa, mówiącs 

62. GDYŻEM się wrócił do 
.królestwa mego, a usiadłem aa 
stolicy oyców moich, y dostałem 
państwa, y poraziłem Demotriu- 
ss, y oślsdłem ziemię oaszę. 

68. Y zwiodłem z nim bitwę, 
j porażeń iest sam, y weysko le¬ 
go od nas, y usiedliśmy na stoli¬ 
cy królestwa lego. 

64. A teraz uczyńmy przyia- 
ćielatwo z sobą, a day mi córkę 
swą za żonę, a is będę zięciem 
twoim: a dam tobie y onóy dary, 
ciebie godne. 

55. Y odpowiedział Ptolemeus, 
mówiąo: SCZĘ8LIWY dzień, któ¬ 
regoś się wrócił do ziemie oyców 
twoich, y usiadłeś na stolicy kró¬ 
lestwa ioh. 

50. A tak teraz uczynlęó coś 
pisał: ale zaiedźmy do Ptolemai- 
dy, abyśmy się spół oglądali, y 
abych ói poślubił, iakoś rzókł. 

57. Y wyiachał Ptolemeus z E- 
gyptu sam y Kleopatra córka le¬ 
go, y przyiaohał do Ptolemaidy 
roku setnego sześćdziesiątego wtó- 
rego. 

58. Y zaiaobał mu król Aleian- 
der, y dał mu Kleopatrę córkę 
swą, y sprawił iey wesele w 
Ptolemaidźie, lako królowie, z 
wielką cbwałą. 

59. Y pisał król Alezander do 
Jonathy, aby mu drogę zaiachał. 

60. Y łachał z chwałą do Pto- j 
lemaidy, y siachał się tam ze | 
dwiema królmi, y dał im wiele : 
śrebra y złota y upominków, y 
ualazł łaskę przed oczyma ich. j 

61. Y zeszli się przećiwko nie- i 
mu mężowie złośliwi z Izraela, 
mężowie niezbożni, skarżąc nań, ] 
a niedbał na uie król. 

62. Y kazał z Jonathy ziąć sza¬ 


ty lego, y obleo go w szarłat, y 
tek uozynili, y posadził go król 
aby śiodźiał z nim. 

68. Y rzókł kśiążętóm swoim, 
wynidźćie z nim w pośrzód mia¬ 
sta, y obwołayćie, aby żaden nie 
skarżył nań o żadną rzecz, a iż¬ 
by mu się nikt nieprzykrzył w 
żadney sprawie. 

64. Y stało się, skoro ói co nań 
skarżyli, o baczy li zacność lego, 
którą obwoływano, a onego ubra¬ 
nego w nznrłnt, wszyscy poucie¬ 
kali. 

66. Y uwielmożył go król, y 
w pisał go między przednieysze 
przyiaóioły, y postanowił go he¬ 
tmanom y uczestnikiem państwa. 

66. Y wrócił się Jonathan do 
Jeruzalem w pokotu y w radości. 

67. Roku setnego sześćdziesią¬ 
tego piątego, Demetrius syn Dc- 
metriusów przyiachał z Krety dt 
ziemie oyców swoich. 

68. Y usłyszał król Alezander, 
y zafrasował się barzo, y wró- 
ćił się do Antyoohiióy. 

69. Y postanowił Demetrius król 
hetmanem Apolloniusza, który był 
nad Celesyrią: y zebrał wielkie 
woysko, y przyciągnął do Ja- 
mniiey: y posłał do Jonathy na¬ 
wy ższego kapłana, mówiąc: 

70. Ty sam przećiwisz się nam, 
a lam się stał na pośmiewisko y 
w pohańbienie, przeto lż ty prze¬ 
ciwko nam władzą rozciągasz nz 
górach. 

71. A tak teraz ieśli ufasz mo¬ 
cy twoićy, znidż do nas w pole, 
a skosztnymy się tam społem: bo 

| zemną iest moc woienna. 

72. Pytey, a dowiedz się ktom 
ia test, y inni którzy mi pomm- 
gaią: którzy tćż powiadaią że alę 
nie może ostać noga waszz przed 
obliczom naszym: gdyż dwakroó 

oy- 
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oycowie wauy w ziemi awóy u- 
eiekli. 

78* A teraz iakóż będziesz 
mógł zdźićrżóć iezdę, y wielkie 
woysko, w pola, gdzie niemasz 
kamienia, ani skały, ani mieysoa 
do ociekania 7 

74. A gdy usłyszał Jonathan mo¬ 
wy Apolloniuszowe, wzruszył się 
sercem, y obrał dźieśięó tyśięcy 
mężów, y wyiaohał z Jeruzalem, 
y zaiachał mu na pomoo Simon 
brat iego. 

75. Y przyciągnęli z woyskiem 
do Joppen, y nie dopuśćił mu do 
miasta, bo straż Apolloniuszowa 
w Joppen była, y dobywał go. 

76. A którzy byli w mieście, 
zlękną wszy się otworzyli mu, y 
wziął Jonatbas Joppen. 

77. Y usłyszał Apoilontusz, y 
przyciągnął ze trzema tyśięcy 
iezdnych, y z wielkim woyskiem: 

78. A óiągnął ku Azothu Jako¬ 
by w drogę iadąo: y natychmiast 
wyćiągnął w polo, dla tego iż 
miał wielki poczet iezdnych, y 
ufał w nich: 

79. Y gonił go Jonatbas do A- 
zothu, y stoczyli bitwę. A Apol- 
loniusz zostawił w obozie tyśiąo 
iezdnych za nimi potajemnie. 

80. Y obaczył Jonatbas iż była 
zasadzka za nim, y obtoczyli woy- 
ako iego, y ciskali osczeparni na 
lud od poranku aż do wieczora. 

81. A lud stał, iako był Jona- 
fhag roskazał, y spracowały się 
konie ich. 

82. Y wywiódł Simon woysko 
swe, y przypuścił na uflee, bo 
iezdni spracowali się byli, y star¬ 
ci są od niego, y uciekli. 

83. A ći którzy się byli rozbie¬ 
gli po polo, uciekli do Azotu, y 
wbiegli do Retbdagon bałwana 
swego, aby się tam zachowali. 

84. A Jonatbas spalił Azotk, y 


miasta które' były około niego, 
y pokrał ich korzyść!, a zbór Da- 
gon, y wszytkie którzy do nie¬ 
go nćiekli ogniem spalił. 

85. A było tych którzy od mio- 
oza polegli, z onyml którzy byli 
popaleni, około ośml tyśięoy mę¬ 
żów. 

86. Y ruszył z tarotąd obóz Jo- 
nathas, y położył ji u Askalona: 
y wyszli z miasta przeciwko nie¬ 
mu % wielką chwałą. 

87. Y wrócił się Jonatbas z swe- 
mi do Jeruzalem, maiący mi wielo 
korzyści. 

88. Y stało się, skoro usłyszał 
te mowy król Alexander, iesoze 
przyczynił nwielmożyó Jonathę. 

89. Y posłał mu knafeł złoty, 
laki iest obyczay dawać powino¬ 
watym królewskim, y dał mu Ak- 
karon, y wszytkie granice iego 
w ośiadłość. 


ROZDZIAŁ XI. 

Powstał Ptolomeus przeciwko 
Alemandrowi y któremu córkę swą 
naprzody którą był Alewander 
poiął, wziąły y wydał za Deme- 
triusa , ten ważył sobie y czcił 
Jonalhfy y przyiacielslwo % nim 
umocnił, które zaś złamał . An- 
tyochus potym zwyciężywszy De- 
metriusa y przymierze z Jonathą 
uczynił. Jonatha % Symonem bra¬ 
tem swym, często zwyćiężaią cu¬ 
dzoziemce. 

]. Król Kgyptski zebrał woy¬ 
sko, iako piasek który iest na 
brzegu morskim, y okrętów wie¬ 
le, y starał się dostać królestwa 
Alexandrowego zdradą, a przy¬ 
łączyć ie ko królestwu swemu. 

2. Y wyiachał do Syriiey sło¬ 
wy spokoynemi, y otwierano mu 
miasta, y wychodzili przeciwko 
86 łomu: 
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temu: bo był roskazał król Ale- 
xander, aby przeciwko ierou wy¬ 
chodzono, przeto iż był świekrem 
iego. 

3. A Ptolemeus wiachawszy do 
miasta, zestawował straż żołnie- 
rzów w każdym mieście. 

4. A pfdy był blisko Azothu, 
ukazano mu zbór Dagonów ogniem 
spalony, y Azotli, y insze tego 
zburzone, y ciała porzucone, y 
tych, którzy na woynie pobici 
byli, mogiły które było uczynio¬ 
no przy drodze, 

5. Y powiedzieli królowi że to 
uczynił Jonatbas, aby mu niena¬ 
wiść ziednali, y milczał król. 

6. A Jonathas zaiechał królowi 
do Joppen z chwałą, y przywi¬ 
tali się społecznie, y nocowali 
tam. 

7. Y łachał Jonathas z królem 
aż do rzeki którą zowią Kleuthe- 
rus: y wrócił się do Jeruzalem. 

8. A król Ptolemeus otrzymał 
państwo miast, aż do Seleuoiićy 
nad morzem, y myślłł przeciw 
Alexandrowi złe rady. 

9. Y wyprawił posły do Deme- 
triusa, mówiąc * PRZYJEDŹ, że 
uczynimy z sobą przymierze, a 
dam ći córkę moię, którą ma A- 
lexander, a będziesz królował w 
królestwie oyca twego. 

10. Abowiem roi żal, żem mu 
dał córkę mą, bo się starał iako- 
by mię zabił. 

11. Y winował go dla tego, iż 
pragnął królestwa iego. 

12. Y odiął córkę swą, y dał 
ią Demetriusowi, y odraził się 
od Alexandra, y wyiawiły się 
nieprzyiaźni iego. 

13. Y wiacbał Ptolemeus do 
Antioohiiey, y włożył na głowę 
swą dwie koronie, Ugyptu y A- 
zyiey. 

14. A król Alexander był wCy- 


liciiey na on czas: bo co na e- 
nych micyscach byli, wy łamo¬ 
wa! i się z posłuszeństwa iego. 

15. Y usłyszał Alexander, y 
wyciągnął ku niemu na woynę, a 
król Ptolemeus wywiódł woysko, 
y zaiachał mu z wielką moeą, y 
w tył go obrócił. 

16. Y uciekł Alexander do A- 
rabiicy, aby się tam zachował, 
a król Ptolemeus wywyższon iest. 

17. A Zabdiel Arabozyk ziął 
głowę Alexandra, y posłał Pte- 
lemeusowi. 

18. A król Ptolemeus dnia trze¬ 
ciego umarł: a którzy byli n% 
zamkach, poginęli od tych którzy 
byli w obozie. 

19. Y królował Demetrius roku 
setnego sześćdziesiątego siódmego. 

20. Onych dni zebrał Jonathas 
te którzy byli w Źydowsk*ey zie¬ 
mi, aby dobyli zamku który iest 
w Jeruzalem, y sprawili przeciw 
temu wielę przypraw woiennych. 

21. Y szli niektórzy mężowie 
niezbożni, którzy naród swóy mie¬ 
li w nienawiści, do króla Deme- 
triusa, y oznajmili mu, iż Jona¬ 
thas obiegł zamek. 

22. Y lako usłyszał rozgniewał 
się: y wnet przyiacbał do Ftole- 
maidy, y pisał Jonicie, aby nie 
leżał pod zamkiem, ale mu zaia¬ 
chał prędko na rozmowę. 

23. A gdy usłyszał Jonathas, 
kazał obiec, y obrał z starszych 
Izraelskich, y z kapłanów, y pu¬ 
ścił się w niebespieozeństwn. 

24. Y nabrał złota y srebra, y 
szat, y wiele innych upominków, 
y łachał do króla Ptolemaidy, y 
nalazł łaskę w oczach lego. 

25. Y skarżyli nań niektórzy 
niezbożni z narodu iego. 

26. Y uczynił mu król, lako 
mu byh uczynili co przed zim by¬ 
li : 
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U: y wywyższył go prsed oozy- 
ma wszyikioh przyiaćiół swoich: 

27. Y potwierdził mu nawyż- 
a ze kapłaństwo, y cokolwiek in¬ 
nego przed tym miał drogiego, y 
uczynił go prsednieyszym między 
przyiaćioły. 

28. Y prosił Jonatbas u króla 
aby wolnę uczynił Żydowską zie¬ 
mię, y trzy powiaty, y Samarią, 
y granice iey: y obiecał au trzy¬ 
sta talentów. 

29. Y zezwolił król, y napisał 
Jnnaćle listy o tym wszytkim w 
ten sposób., 

30. KRÓL Demetrius Jonaćie 
bratu zdrowia, y narodowi Ży¬ 
dowskiemu . 

31. Kopiią listu któryśmy o was 
pisali Lasthenowi oyou naszemu, 
posialiśmy do was, abyście wie¬ 
dzieli. 

32* KRÓL Demetrius Lasthc- 
sowi oyou zdrowia. 

33. Narodowi Żydowskiemu, 
prayiaćiołóin naszym, y za chowu- 
łąeym oo sprawiedliwego iest u 
nas, umyśliliśmy dobr/e uczynić 
za ich uczynność którą przeciwko 
nam maią. 

34. A tak postanowiliśmy im j 
wszytkie granice Żydowskiey zie¬ 
mie, y trzy miasta Lidę y Ra- 
mathę, które od Samaryićy do 
Żydowskiey ziemie są przydane, 
y wszytkie pograniczne ich, aby 
były odłączone wszytkim którzy 
ofiary sprawuią w Jeruzalem: za 
to co pićrwey król od nich bie- 
rał na każdy rok y za pożytki 
ćiemie, y owoców. 

35. Y inne rzeozy które nam 
należały z dziesięcin, y podatków, 
od tego czasu im odpusczamy, y 
żupy solne, y korony które nam 
oddawano. 

36. Wszytko im pusczamy, a 


żadne z tych rzeozy nie będzie 
naruszona odtąd y na wszelki czas. 

37. Przetóż teraz postarayćie 
się uczynić kopiią tych rzeozy, 
a niech będzie dana Jonaćie, y 
położona na górze świętćy, y na 
zacnym mieyscu. 

38. Y widząo Demetrius król, 
iż się uspokoiła ziemia w oczach 
iego, a nic mu się nie sprzeciwiło, 
rospuśćił wszytko woysko swe, 
każdego na swe mieysoe, wyją¬ 
wszy wo\sko cudzoziemców, któ¬ 
re był zebrał z wyspów pogań¬ 
skich: y były mu nieprzyjaciółmi 
wszytkie woyska oyoów iego. 

39. A był nieiaki Triphon, któ¬ 
ry przed tym trzymał stronę A- 
lexandrowę: y obaczyl że wszyt¬ 
ko woysko szemrało przeciw l)e- 
metriusowi, y udał się do Kmal- 
chuel Arabczyka. który chował 
Autiooha syna Alexnndrowego. 

40* Y nalegał mu, aby mu go 
dał, żeby królował na mieysou 
oyca swego, y powiedział mu la¬ 
ko wielkie rzeczy uczynił Deme- 
triua, y nieprzyiaźń woysk iego 
przeciw niemu: y mieszkał tam 
przez wiele dni. 

41. Y posłał Jonathan «lo De- 
metriusa króla, aby sprowadził te 
którzy byli na zamku w Jeruza¬ 
lem, y którzy byli na zamkach: 
iż naieżdźali Izraela. 

42. Y posłał Demetrius do Jo- 
nathy mówiąc: Nietylko to uczy¬ 
nię tobie, y narodowi twemu: ale 
wsłftwię cię, y naród twóy, gdy* 
czas będzie po temu. 

43. Teraz tędy dobrze uczy¬ 
nisz, ieśli mi poślesz na pomoc 
męże: bo wszytko woysko moio 
odstąpiło. 

44. Y posłał mu Jonatbas trzy 
tyśiąoe mężów moonych do An- 
t^ocliiłóy: y pfżyioohaii do Uiolś* 

86 * y 
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y kochał się król z ich prisyia- 
ehania: 

45. Y zebrali się którzy byli 
* miasta, sto y dwadzieścia tyśię- 
cy mężów, y ehóieli zabić króla, 
a kroi ućiekł na pałac: 

46. Y obiegli którzy byli w 
mieście, drogi mieyskie, y po¬ 
częli walczyć. 

47. Y przyzwał król na ratunek 
Żydów, y zeszli się społem wszy¬ 
scy do niego: y rozbiegli się 
wszyscy po mieście. 

48. Y zabili dnia onego sto ty- 
śięcy człowieka, y zapalili mia¬ 
sto, y wzięli wielką korzyść dnia 
onego, y wybawili króla. 

49. Y obaczyli którzy byli z 
miasta, że Żydzi miasta lako 
obcięli dostali: y opadli sercem 
swym, y wołali do króla z prośba¬ 
mi, mówiąo: 

50. Day nam prawicę, a niech 
przestaną Żydzi bić na nas, y na 
miasto. 

61. Y, porzucili broń swą, y 
nozynili pokóy, a Żydzi wsławili 
się przed oczyma królewskimi, y 
przed oczyma wszytkich którzy 
byli w królestwie lego, y stali się 
zawołanymi w królestwie lego, y 
wrócili się do Jeruzalem maiąc 
wiele łupów. 

52. Y uśiadł Demetrius król na 
stolicy królestwa swego, y uci¬ 
chła przed oczyma lego ziemia. 

58. Y skłamał na wszytkim co¬ 
kolwiek rzekł, y odraził się od 
Jonathy, y nie oddał mu podług 
dobrodźieystwa które mu był uczy¬ 
nił, y trapił go barzo. 

54. A potym wróćił się Try- 
pbon, y Antiooh z nim dźióćię 
młode, y królował, y włożył na 
się koronę. 

55. Y zbiegły się do niego 
wszytkie woyska, które był roz¬ 
prószył Demetrius: y walczyły 


przećkwko niemu: y ućiekł y tył 
podał. 

56. A Tryphon wziął bestyle, 
y otrzymał Antiochią. 

57. Y pisał Antiooh młodźienico 
do Jonathy, mówiąc: Potwićrdzam 
tobie kapłaństwo, y postanawiam 
ćię nad czworgiem miast, abyś 
był z przyiaćiół królewskich. 

58. Y posłał mu naczynia zło¬ 
te na posługowanie, y dał mu 
moc pić ze złota, y chodzić w 
szarłacie, y nosić knafel zloty. 

59. A Simona brata iego posta¬ 
nowił kśiążęćiem od granic Tyru , 
aż do granic Egyptn. 

60. Y wyieebał Jonathan, y ob- 
ieżdżał miasta za rzeką: y ze¬ 
brało się do niego wszytko woy- 
sko Syriyskie na pomoo: Y przy¬ 
jechał do Askalona, y wyszli 
przeciwko niemu z uczciwością 
s miasta. 

61. A z tamtąd ruszył się do' 
Gazy, y zawarli się którzy byli w 
Gazie: Y obiegł ią, y spalił co by¬ 
ło około miasta, y splóndrował ie* 

62. Y prosili Gazeyozyoy Jo¬ 
nathy, y dał im prawą rękę: y 
wziął syny ich w zakładzie, y 
posłał ie do Jeruzalem: y prze¬ 
szedł kraloę aż do Damaszku. 

63. Y usłyszał Jonathas, że 
przymierze złamali kśłążęta De- 
metriusowe w Kades, które iesl 
wGalileióy z wielkim wóyskiem, 
chcąc go oddalić od sprawowania 
królestwa: 

64. Y wyieebał przeciwko nim, 
a brata swego zostawił w ziemi. 

65. A Simon przyciągnął do 
Bethsury, y dobywał ióy przes 
wiele dni, y ścisnął ie. 

66. Y prośiii od niego aby so¬ 
bie ręee dali, y dał im: y wy¬ 
pędził le z tamtąd, y wziął mia¬ 
sto, y osadził ie ludem. 

67* A Jonathas y weysko iege 

przy- 
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przyciągnęli do wody Genezar, y 
wstali przededniem w pola Asor. 

68. A ono woysko cudzoziem¬ 
ców zabieżało w pole, y uczyni¬ 
li nan zasadzkę w górach, a on 
przeóiw nim wyiachał. 

69. A ći co na zasadzkach byli, 
ruszyli s'*ę z mieyso swoich, y 
stoczyli bitwę. 

70. Y wszyscy którzy z Jona- 
thą byli podali tył: y żaden z nich 
nie został, oprócz Mathathiasza 
syna Absolorai, a Jady syna Kał- 
phi, hetmanów nad żołnierstwem 
woyska. 

71. Y rozdarł Jonathas szaty 
swe, y posypał głowę swą pro¬ 
chem, y modlił się. 

72. Y wrócił się do nich ka bi¬ 
twie, y w tył ie obrócił y bili się. 

73. Y ayźrzeli którzy ociekali 
niego strony, y wrócili się knie¬ 
mu, y gonili z nim wszytkie aż 
do Kades, do oboza ich, y zabie¬ 
gli aż tam. 

74. Y poległo z cudzoziemców 
onego dnia trzy tysiące mężów: a 
Jonathas wrócił się do Jeruzalem. 

ROZDZIAŁ XII. 

Jonathan przymierze odnawia 
% Rrzyminny y z Greki, poraził 
hetmany Demetriusowe, o obro¬ 
nie Żydowstwa myśli, ale potym 
od Tryphona w Ptolemaidiie 
zdradliwie poimany, % wszytkie- 
mi, którzy przy nim byli, zginął. 

1. Obaczył Jonathas że mu 
czas dopomaga, y obrał męże, y 
posłał ie do Rzymu ku potwiór- 
dzeniu y ponowieniu przymierza 
ss nimi. 

2. Y do Spartiatów, y na inne 
mieysca rozsyłał listy tymże kształ¬ 
tem. 

3* Y łachali do Rzymu, y we¬ 


szli do domu Radnego, y rzekli: 
Jonathas nawyższy kapłan, y na¬ 
ród Żydowski posłali nas, żebyś¬ 
my odnowili przyiaćielstwo y to¬ 
warzystwo wedle dawnego czasu. 

4. Y dali im listy do swyoh po ' 
mieyseach, aby ie doprowadzono 
spokoiem do ziemie Juda. 

6. A ta iest Kopia listów, które 
Jonathas Spartiatóm pisał: 

6. JONATHAS nawyższy ka¬ 
płan, y starszy narodu, y kapła¬ 
ni, y inny lud Żydowski, Spar¬ 
tiatóm braćióy zdrowia. 

7. Już dawno posłany był list 
do Oniasza nawyższego kapłana 
od Ariusa który u was królował, 
żeście bracia naszy, iako zamyka 
w sobie odpis który poniż idzie. 

8. Y przyiął Oniasz męża któ¬ 
ry był posłany z uczciwością, y 
wziął listy, któremi oznaymowa- 
no o towarzystwie y przyiaćiel- 
stwie. 

9. My poześmy nie z tego nie 
potrzebowali, maiąo za pociechę 
księgi święte, które są w rękach 
naszych: 

10. Woleliśmy posłaó do was 
odnpwić braterstwo y przyiaóiel- 
stwo, abyśmy się nie stali odłą¬ 
czeni od was: bo wiele czasów 
wyszło iakośćie do nas posłali. 

11. My tedy na każdy ozas bes 
przestanku w uroczyste dni, y w 
inne kiedy potrzeba, pamiętamy 
na was przy ofiarach które ofla- 
ruiemy, y przy obrzędźiecb, ia¬ 
ko się godzi y przystoi pamiętać 
na bracią. 

12. Przetóż rad ulemy się z wa- 
szey sławy. 

13. Ale nas ogarnęły wielkie 
utrapienia, y wiele woien. Y wal¬ 
czyli przeciw nam królowie, któ¬ 
rzy są około nas. 

14. Niechćicliśmy tedy wam się 
przykrzyć, aui innym towarzy¬ 
szom 
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azom y przyiaćiołóm naszym w 
tych walkach. 

15. Bośmy mieli ratunek śnie* 
ha, y iesteśmy wybawieni my, a 
nieprzyjaciele naszy poniżeni są. 

16. A tak obraliśmy Numeniu- 
sza syna Antioohowego, y Antl- 
pstra Jasonowego syna, y posła¬ 
liśmy do Rzymian odnowić 8 ni¬ 
mi przyiaćielstwa y towarzystwa 
dawne. 

17. Przetożeśmy im roskazali, 
Aby tćż do wasiechali, y pozdro¬ 
wili was, y oddali wam listy na¬ 
sze o ponowienia braterstwa na¬ 
szego. 

18. A teraz dobrze uczynicie, 
leśli nam na to odpowiććie. 

19. A ten iest odpis lista który 
był posłał do Oniasza. 

20. Arius król Spartiatów O- 
niaszowi Wielkiemu Kapłanowi 
zdrowia. 

21. ffalazło się w piśmie o 
Spartiataoh y Żydźiech, iż są bra¬ 
cia* a iż poszli z narodu Abra- 
hamowego. 

22. A teraz iakosmy się tego 
dowiedzieli, dobrze czynióie że 
do nas o pokoiu waszym piszecie. 

23. Ale y my odpisaliśmy wam: 
bydło nasze y majętności nasze 
wasze są: a wasze nasze: A tak 
rozkazaliśmy aby wam to opowie 
dziano. 

21. Y usłyszał Jonathas iż 
książęta Demetriasowe z wiń skiem 
daleko większym niż pićrwsze 
wróciły się, aby nań walczyły: 

25. Y ruszył się z Jeruzalem, 
y zahieżał im w Amathiyskićy 
krainie: bo im był nie dał czasu, 
aby wiaohali do ziemie lego. 

26. Y posłał szpieg! do woyska 
Ich: y wróciwszy się oznaymili, 
że myślą naiechać ich w nocy. 

27. A gdy słońce zaszło, ro-' 
skazał Jonathas swym, aby czu¬ 


li, y byli we zbroi pogotowia ku 
bitwie przez eafą noo, y postawił 
straż około oboza. 

28. Y Usłyszeli ntepmyiaćiele, 
Iż Jonathas z swćmi gotów ieat 
na woynę, y bali się, y lękali się 
na sercu swoim. Y zapalili ognie 
W swym obozie. 

29. A Jonathas y co z nim by- 
li, nie dowiedzieli się aż rano: a 
widzieli ognie goraiąoe. 

30. Y puścił się Jonathas po 
nich, y nie dogonili Ich, bo się 
byli przez Bleuther rzókę prze¬ 
prawili, 

31. A Jonathas obrócił się na 
Arabozyki, które zowią fcabedey- 
ezyki, y poraził ie, y pobrał łu¬ 
py ich. 

32. Y ruszył się, y przyiechał 
do Damaszku, y obieżdżał onę 
wszytkę krainę. 

83. A Simon wyieehał, y przy¬ 
ciągnął aż pod Askaion, y de 
bliskich mieysc osadzonych, a u- 
dał się do Joppen, y wziął lą. 

34. (Bo usłyszał że ohćicli za* 
mek podać stronie Demetriuszo- 
wóy) y osadził tam straż, żeby 
iey strzegli. 

35. Y wrócił się Jonnthss, y 
zezwał starsze ludu, y naradził 
się z nimi, pobudować zamki w 
Żydowskićy ziemi, 

86. Y pobudować mory w Je¬ 
ruzalem, y podnieść wielką wy¬ 
sokość między pośrzodkiem zam¬ 
ku a miastem, aby go oddzielił od 
miasta, aby był sam osobno, aże¬ 
by ani kupowano, ani przedawano, 

37. Y zeszli się aby budowali 
miasto: y upadł tntir który był nad 
potokiem od wschodu słońca, f 
naprawił go, który zowią Ka- 
phctetha. 

38. A Simon zbudował Adladę 
w Sephcli, y opatrzył ią, y po¬ 
stawił bramy y zawory. 

39. 
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39. A gdy umyślił Tryphon . 
królować w Azyley, a wziąć na . 
się koronę, y ściągnąć rękę na 
Antiocha króla: 

40. Boiąo się żeby ma snadź 
nie dopuścił tego Jonathas, ale 
walczyć będzie przeciwko iemu: 
szukał go poi mać y zabić. 

41. Y ruszywszy się iechał do 
Bethsan. 

42. Y wyiechał przeciw iemu 
Jonathas ze czterdziestą tysięcy 
mężów przebrań)ch ku boiowi, y 
przyszedł do Bethsan. 

43. Y ©baczył Tryphon, iż Jo- 
liathas przyciągnął z woyskiem 
wieikim, aby ściągnął nań rękę, 
Uląkł się. 

44. Y przyłął go z poczciwo¬ 
ścią, y zaleoał go wszytklm przy- 
iaćiołóm swym, y dał mu upo¬ 
minki: y ro skazał woyskam swo¬ 
im, aby mu byli posłuszni iako 
iemu. 

45. Y mówił do Jonathy: Prze¬ 
czeń trudził wszytek lud, gdyż 
nićmasz walki między nami? a 
teraz odeszli ie do domów ich, 
a obierz sobie trochę mężów któ¬ 
rzy by zostali z tobą, a poiedź ze 
mną do Ptolemaidy, a podamćiią, 
y inne zamki, y woysko, y wszyt- 
kie przełożone nad sprawamy: a 
wróciwszy się odiadę: bom dla 
tego przyieehał. 

46. Y uwierzył mu, y uczynił j 
lako mówił: y rospuśćił woysko, 
y odeszli do ziemie Juda: 

47. A zostawił przy sobie trzy 
tysiące mężów: Z których dwa ty- 
Aiąee odesłał do Galileiey, a ty¬ 
siąc przyszło z ftim. 

48. A skoro Jonathas wiaohał 
do Ptolemaidy, Ptolemayozyoy 
zamknęli mieyskie bramy, y poy- 
mali go,' a wszytkie którzy z nim 
byli wiechali, mieczem pobili. 

49. Y posłał Tryphon woysko y 


iczdne do GalHeióy, y na polu 
wielkie, aby Wytracili wszytki© 
towarzysze Jonathy. 

50* Ale oni g<iy się dowiedzie¬ 
li, iż Jonathę poymano, a iż zgi¬ 
nął y wszyscy którzy z nim byli, 
napomnieli się społu, y wyszli 
gotowi kn bitwie. 

51. A ći którzy pogonili, wi¬ 
dząc że im o duszę idzie, wru- 
ćiii się: 

52. A oni wszyscy przyszli z 
pokoiem do ziemie Judzkiey. Y 
płakali Jonathy, y tych którzy z 
nim byli barzo, y żałował Izrael 
żałobą wielką. 

53. A wszyscy narodowie, któ¬ 
rzy około nich byli, starali się 
aby ie starli, bo mówili: Nie ma¬ 
łą hetmana, y pomocnika: teraz 
tedy zwalczmy ie, a wygładźmy 
pamiątkę ioh z ludzi. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Simon przytywszy mieysce bra¬ 
ła swego Jonathy, posłał na od¬ 
kupienie Tryphonowi y srebra nie 
mało y y dwu synów icyo , ale Try¬ 
phon wziąwszy srebro, Jonathę y 
z syny zabił. Zabił tez Tryphon 
Antiochusa króla, y osiadł króle¬ 
stwo ieyo. Demetrius czyni zmowę 
% Simonem, Simon zamku Jerozo¬ 
limskiego dobył, prze co lud l- 
zraelski był uweselon , y święto 
uroczyste święcił . 

I.^IT Usłyszał Simon, że Try¬ 
phon zebrał woysko wielkie, aby 
wtargnął do ziemie Judzkiey, y 
zstarł ią: 

2. Widząc że w strachu lud iest 
y w boiaźui, iechał do Jeruza¬ 
lem, y zgromadził lud: 

3. Y naporoinaiąc rzekł: Wy 
wiecie iako wielkie bitwy ia, y 

j bracia moi, y dóm oyca mego czy¬ 
ni- 
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Biliśmy, o zakon, j o rzeozy świę¬ 
te, y lakicheśmy tradooiji ożyli. 

4. Dla tyeh rzeczy bracia moi 
wszyscy dla Izraela zginęli, y 
zostałem ia sam. 

5. Y teraz nieday Boże abych 
miał folgować duszy moiey w 
każdy ozas utrapienia: bom nie 
lest lepszy niż bracia moi. 

6. Pomnożę się tedy narodu 
mego, y rzeczy świętych: dzia¬ 
tek też naszych: y żon: bo zgro¬ 
madzili się wszysoy narodowie 
zetrzeć nas, dla nieprzyiaźnL 

7. Y zapalił się dnoh lado skó¬ 
rę usłyszał te mowy. 

8. Y odpowiedzieli wielkim gło- 
aem mówiąc: Tyś iest hetmanem 
naszym na mieysoo Jody, y Jo- 
nathy brata twego. 

9. Sprawny walki nasze, a 
wszytko ookolwiek nam rzeozesz 
uczynimy. 

10. Y zebrawszy wszytkie mę- 
że waleczne, pospieszył się do¬ 
konać wszytkioh morów Jeruza¬ 
lem, y ntwićrdźił jl wokoło. 

11. Y wyprawił Jonathę syna 
Absalomi, y z nim woysko nowe 
do Joppen, a wygnawszy te co 
w nim byli, sam tam został. 

12. A Tryphon ruszył się od 
Ptolemaidy z wielkim woyskiem, 
aby wciągnął do ziemie Judzkićy, 
a Jonathan z nim pod strażą. 

18. A Simon też położył się o- 
bozem w Adus przeciw polu. 

14. A gdy się Tryphon dowie¬ 
dział, iż Simon powstał na miey- 
acu Jonathy brata swego, a iż 
z nim miał zwieśdż bitwę: wy¬ 
prawił posły do niego, 

15. Mówiąe: Iż dla srebra któ¬ 
re został winien Jonathas brat 
twóy na liozbie królewskićy, dla 
spraw które miał, zatrzymaliśmy 
go. 

10. A teraz pośli sto talentów 

■ > 


śróbra, y dwu synów lego w za¬ 
kładzie, aby wyposczony nie u- 
ćiekł od nas, y odeślemy go. 

17. Y poznał Simon, że zdra¬ 
dą z nim mówił, wszakóż kazał 
dać śróbro y dzieci: żeby w nie- 
przyiaźn wielką nie przyszedł o 
ludu Izraelskiego, mówiąoego: 

18. Iż mo nie posłał śróbra y 
dźieći, przeto z&inął. 

19. Y posłał dźieći y sto ta¬ 
lentów: y skłamał: a nie puśćH 
Jonathy. 

20. A potym Tryphon wćiągnął 
w ziemię, aby ią zburzył, y krą¬ 
żyli drogą która wiedzie do A- 
dor: a % Simon y woysko iego cią¬ 
gnęło na każde mieysce, gdzie 
się kolwiek obrócili. 

21. A którzy na zamku byli, 
wyprawili posły doTryphona, aby 
się spieszył przyiachać przez pu- 
sezą, a iżby im posłał żywności. 

22. Ynagotował Tryphon wszy¬ 
tkę iezdę, aby przyiechał onćy 
nocy: a był śnióg barzo wielki, 
y przyiechał do Galaadyty. 

23. A gdy był b!i«ko Baska- 
man, zabił tam Jonathę y syny 
iego. 

24. Y obrócił się Tryphon, y 
ieohał do swćy ziemie. 

25. A Simon posłał, y wziął 
kości Jonathy brata swego, y po¬ 
grzeb! ie w Modyn w mieście oy- 
ców iego. 

26. Y płakali go wszytek I- 
zrael płaczem wielkim, y czyni¬ 
li po nim żałobę przez wiele dni. 

27. Y zbudował Simon nad gro¬ 
bem oyca swego, y braćióy swóy 
budowanie wysokie ku widzeniu, 
z kamienia gładkiego z tyło y a 
przodku. 

28. Y postawił śiedm slupów 
spiczastych ieden przeciw drugie¬ 
mu, oyou y matce, y czterzem 
braćióy: 

29. 
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29. A około niob postawił słu¬ 
py wielkie, a na słupiech zbroi#, 
na pamiątkę wieczną: a podle 
zbróy wyryte okręty, któreby wi¬ 
dzieć mogli wszysoy co morzem 
Jeobali. 

80. Ten iest grób który uczynił 
w Modin, aż do tego dnia. 

81. A Trypbon gdy lochał w 
drodze zAntiocbem królem mło¬ 
dym, zabił go zdradą. 

32. Y królował miasto niego, 
y włożył na się koronę Azyiey, 
y uczynił wielką porażkę w ziemi. 

83. A Simon pobudował obron¬ 
ne mieysea Żydowskiey ziemie, 
oprawiwszy ie wysokimi wieża¬ 
mi y marami wielkimi , y brama¬ 
mi y zaworami, y zostawił ży¬ 
wność w zamkach. 

34. Y obrał Simon męże, y po¬ 
słał do Demetriusa króla, aby u- 
czynił folgę ziemi: bo wszytkie 
sprawy Tryphonowe przez łu- 
pleztwo czynione były. 

85. Na te słowa Demltrius król 
^odpowiedział mu, y taki list na¬ 
pisał. 

86. KRÓL De me tri Simonowi 
nawyższemu kapłanowi, y przy- 
iaćielowi królów, y starszym, y 
narodowi Judzkiemu zdrowia. 

37. Koronę złotą, y Babom, 
którąście posłali, wżięliśmy, y 
gotowiśmy z wami uezynić pokóy 
wielki, y pisać do urzędników 
królewskich, aby wam odpuśćili 
cośmy wam pozwolili. 

38. Bo ookolwiekeśmy posta¬ 
nowili , wcale wam zostaie. Zam¬ 
ki któreśćie pobudowali, nieohay 
wam będą. 

39. Odpusezaroy też niewiado- 
jnośći y występki, aż do dniadźi- 
zieyszego, y koronę którąśćie by¬ 
li winni: y ieśll eo inszego było 
należąecgo do podatku z Jeruza¬ 


lem iuż niech nie będzie należą¬ 
ce do podptku. 

40. A ieśli są którzy z was go¬ 
dni na wpisanie między nasz#, 
nieoh będą wpisani, a niech* bę¬ 
dzie pokóy między nami. 

41. Roku setnego śiedmdżie- 
śiątego zięte iest iarzmo pogań¬ 
skie z Izraela. 

42* Y począł lud Izraelski za¬ 
pisów ać w księgach, y w dzie¬ 
łach pospolitych: Roku pićrwsze- 
go pod Simonem nawyższym ka¬ 
płanem, wielkim hetmanem, y 
kśiążęćiem Żydowskim. 

42* W onych dniach przyćią- 
gnął Simon do Gazy, y obtoczył 
lą obozem, y sprawił maehiny y 
przypuścił do miasta, y zbił ie- 
dnę wieżę, y wziął ią. 

44. Y wtargnęli którzy w ma¬ 
chinie byli do miasta, y stał się 
wielki rozruoh wmieście. 

45. Y w bieżeli którzy byli w 
mieśćie, z żonami y z dziećmi na 
mory, rozdarszy szaty swe, a wo¬ 
łali głosem wielkim, prosząc Si¬ 
mona aby ręce sobie dali: 

46. Ymówili: Nip oddaway nam 
według złośći naszyeb, ale we¬ 
dług miłośierdźia twego. 

47. A Simon zmiękczony ni# 
zwoiował ich, wszakże ie wypę¬ 
dził z miasta, y wyczyścił domy 
w których były bałwany, y tam 
dopićro wleohał z pieśniami do 
miasta, błogosławiąo Pana: 

48. Y wyrzuciwszy z niey 
wszytkie nieczystośći, postanowił 
w niey męże, którzyby zakon ozy- 
nili, y opatrzył ią, y mieszkanie 
sobie uczynił. 

49. A którzy byli na zamku Je¬ 
ruzalem , niedopusczano im wcho¬ 
dzić y wychodzić do ziemie, y 
kupować y przcdawać, y cier¬ 
pieli głód wielki, y wicie z niob 
od głodu pogioęło* 

50. 
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: 50. T wołali do Simooa, aby 
Im ręce dano: y dał im, y wy¬ 
piął ie stamtąd* V oczyścił za¬ 
mek od plugastw. 

51. T w lochali de niego dnia 
dwudziestego y trzcólego, mię¬ 
dląca wtórego, roku setnego śiedm- 
dziesiątego pierwszego, z wy¬ 
chwalaniem , y z rózgami pal mo¬ 
wom!, y s lutniami, y cymbały, 
y gęślami, y z himnaroi y z pie¬ 
śniami, Ib wielki nieprzyiaćiel 
natarty iest z Izraela. 

52. Y postanowił aby po wszyt- 
kie lata były obchodzone te dni 
S weselem. 

53. Y opatrzył górę kośóielną, 
która bxła podle zamku, y mie¬ 
szkał tam sam, y którzy z nim 
byli. 

54. A obaczył Simon, iż Jan 
syn lego był mocnym do potyka¬ 
nia mębem, y postanowił go he¬ 
tmanem nad wszytkiro woyskieui, 
y mieszkał w Gazaraeh. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Demetriusa króla , Arsaces król 
Medski poimał y y wsadziły <a- 
ko tez Simon wódz Żydowski u~ 
spokoił byi % wielką swą sławą 
ziemię Żydowską , po trzecie zaś 
Żydowic z Rzymiany towarzy¬ 
stwo y pokóy odnawiaią . 

• 

1. Roku setnego śiedmdźieślą- 
tego wtórego, król Demetrius ze¬ 
brał woysko swe, y iechał do 
Medyióy nabywaó sobie ratunku, 
aby zwoiował Tryphcna. 

9. Y usłyszał Arsaces król Per¬ 
ski y Medzki, be Demetrius w ie¬ 
chał w granice lego, y posłał ie- 
dnego z kśiążąt swych, aby go 
bywopoimał, y przywiódł do sie¬ 
bie. 

8t Y iechał, y poraził woysko 


Demetriusowe, y poimał go, y 
przywiódł do Arsaka, y dał go 
do więzienia. 

4. Y była w pokoi u wszytka 
ziemia Juda za wszytkicb dni Si- 
monowyoh: y starał się o dobo 
narodu swego, y podobało się im 
panowanie lego, y sława lego 
przez wszytkie dni. 

5. Y ku wszytkiey chwale swej 
wziął Joppen na port, y otwo¬ 
rzył wiazdy do wysep morskich. 

6. Y rozprzestrzenił graniee na¬ 
rodu swego, y otrzymał ziemię. 

7. Y zebrał więźniów wiele, y 
opanował Gazarę, y Bethsurę, f 
zamek: y zniósł z niego pluga¬ 
stwa, a nie był ktobysię mu sprze* 
óiwił. 

8. Y każdy sprawował swą zie¬ 
mię wpokoiu, a ziemia Judzka 
dawała urodzaie swoie, y drze¬ 
wa polne Owoce swoie. 

9. Starcy na ulicach siadali 
wszyscy, y radzili o dobrym Zie¬ 
mie: a nftodźieńcy obtoczyli się 
wohwałę, y w szaty woienne. 

10. Y miastóm dodawał żywno¬ 
ści, y postanowił ie aby byli na¬ 
czyniem obrony, póki wsławione 
b>ło imię chwały lego ab do koś- 
ozyn ziemie. 

11. Uczynił pokóy w ziemi, y 
radował się Izrael, radośóią wiel¬ 
ką. 

12. Y kabdy siedział pod win¬ 
nym drzewem swym, y pod swą 
figą: a nie było ktoby ie straszył. 

13. Ustał walczący na nie na 
ziemi: królowie za onyoh dni 
zstarói są. 

14. Y zmocnił wszytkie poni¬ 
żone ludu swego, y szukał za¬ 
konu, y zniósł wszelkiego nie- 
zbożnika y złego: 

15. Mieysca święte ozdobił, 
y naczynia świątynie rozmnożył. 

16. Y usłyszano w Rzymie ib 

Jo- 
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Jonathas umarł, pfcn 8parcya- 
tów, y zasmucili ii( barzo. 

17. Lecz gdy usłyszeli li Si¬ 
mon brat iego postanowion Iest 
na wyższym kapłanem na mieyaon 
lego, a Ik otrzymał wszytkę zie¬ 
mię, y miasta w nlóy: 

18. Pisali do niego na tablioaob 
miedzianych aby ponowili przyia- 
ćieistwo y towarzystwo, które 
byii uczynili z Jadą y z Jonatbą 
braćią iego. 

19. Y czy tono ie W oczach zgro¬ 
madzenia w Jeruzalem. A ta ko¬ 
pia listów, które Sparcyatowie 
posłali. 

to. SPARTlATÓ W książęta, 
y miasta, Simonowi kapłanowi 
Wielkiemu, y starszym, y kapła¬ 
nom, y .innemu ludowi Żydow¬ 
skiemu, braóióy zdrowia. 

SI. Posłowie którzy są do lu¬ 
du naszego posłani, dali nam 
bprawę o waszóy chwale, y czći, 
y weselu, y uradowaliśmy się z 
przyiazdu ich. 

22. Y napisaliśmy eo oni po¬ 
wiadali w księgi pospolite, tym 
sposobem: Numeniu* Antioohów, 
y Antipater Jagonów syn, posło¬ 
wie Judzcy przyłaMiall do nas, 
ednawiaiąe z nami stare przyia- 
eielstwo. 

23. Y podobało się ludowi przy- 
iąó mękę zacnie, y w pisać kopią 
mów ioh w osobne kłięgi łado, 
aby było na pamiątkę la lowi Spar- 
tiatów. A tyeb rzeczy kopią napi¬ 
saliśmy Simonowi wielkiemu ka- 
pianowi. 

24. A potym posłał Simon Xu- 
neninsa do Rzymu maiąeego Wiel¬ 
ką tarezą złotą, która wakyła ty- 
diąo grzywien, dla potwierdzenia 
towarzystwa z nimi. 

25. A gdy usłyszał lud Rzym¬ 
ski te mowy, powiedział; ©o za 


dklęki oddamy Simonowi y eynóm 
iego? 

26. On bowiem wyzwolił bra¬ 
cią swoię, a wybił nieprzylaćie- 
le Izraelskie od niob: y dali mu 
wolność, y zapisali na tablicach 
miedzianych, y postanowili na 
iłupleeh na górze Sion. 

27. A ta iest kopia pisma s 
OŚMXASTRGO dnia mieśiąoa K- 
lnl, roku setnego śiedmdźicśiąte- 
go wtórego, roku trzećiego pod 
Simonem kapłanem wielkim w A- 
earamel. 

28. Xa wielkim zgromadzeniu 
kapłanów y ludu, y książąt naro¬ 
du, y starszych źiemie, oznay- 
mione są łe rzeczy: Ik częste by¬ 
ły walki w ziemi naszóy: 

29 A Simon syn MathathlaszóW 
z synów Jaryb, y bracia iego da¬ 
li się w nicbespieczenstwa, y o- 
parli się nieprzyiaóiołóm narodu 
swego, aby ich mieysce święto, y 
zakon został wcale: y wielką sła¬ 
wą naród swóy ozdobili. 

30. Y zgromadził Jonathas na¬ 
ród swóy, y stał się im kapłanem 
wielkim, y przyłożeń iest do lu¬ 
du swego. 

81. Y chcieH itfeprzylaćlele ich 
podeptać, y zetrzćć Ich krainę, 
y targnąć się ręką na ich święte 
mieyaon, 

32. Tedy Simon zastawił się, y 
walczył za naród swóy, y nałokył 
wiele płćniędzy, a uzbroił mękę 
mocne narodu swego, y dał im 
pieniądze. 

33. Y mocno opatrzył miasta 
Żydowskiey źiemie, y Bethsurę 
która była na granicach Żydow- 
skióy źiemie, gdzie przed tym by¬ 
wały zbroie nieprzyjacielskie, y 
osadził tam strąk męko Żydy. 

34. Y Joppen, która była nad 
morzem, opatrzył, y Gazarę któ¬ 
ra iest na granicach Azotlui, w 

którćy 
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któróy przed tym nleprzylaóiele 
mieszkali, y osadził tam Żydy, 
y cokolwiek służyło ka poprawie 
Ich postawił w nich. 

36. Y widział lad sprawy Si¬ 
monowa, y sławę którą mydlił u- 
Czynić narodowi swemu, y posta¬ 
nowili go za hetmana swego, y 
na książę kapłańskie: dla tego że 
oa to był wcnytko uczynił, y 
sprawiedliwość, y wiarę, którą 
nachował narodowi swemu, y sta¬ 
rał się wszelkim sposobem lad 
swóy wywyższyć. 

36. Y za lego tsasów powiodło 
się w ręka icgo t iż pogani wy¬ 
rzuceni są z ziemie ich, y którzy 
byli w mieście Dawidowym w Je¬ 
ruzalem na zamka, z którego wy- 
shodźili, y wszytko co około świą¬ 
tynie iest s pługa wili, a zadawali 
wielką ranę czystości: 

37. Y osadził na nim męże Ży¬ 
dy ka obronie ziemie y miasta, 
y mary Jerozolimskie wywyższył. 

38. Y król Demctrias potwier¬ 
dził ma nawyższe kapłaństwo. 

39. Dla tego uczynił go przy- 
laćielem swoim, y wsławił go 
chwałą wielką. 

40. Bo słyszał iż Rzymianie na¬ 
zywali Żydy przyiaćiołmi, y to¬ 
warzysz mi , y brały, aż iż Simo- 
nowe posły uczciwie przyięli. 

41. A iż Żydowic y kapłani ioh 
nezwolili, żeby on był ioh kśią- 
żęćicm, y na wyższym kapłanem 
na wieki, ażby nastał wierny 
prorok: 

42. Ażeby był kśiążęćiem nad 
nimi, y żeby miał na pieczy rze¬ 
czy święte, ażeby stanowił prze¬ 
łożone nad sprawami ioh, y nad 
ziemią, y nad zbroiami, y nad 
zamkami: 

43. Y staranie miał o rzeczach 
świętych, y żeby go wszyscy słu¬ 
chali. Ażeby imięniem iego były 


pisane wszytkie zapisy w ziemi: 
y aby się obłóczył w szarłat y 
we złoto: 

44. Y aby żadnemu z lado y 
z kapłanów nie godziło się żadney 
z tey rzeczy gwałćić, ani się 
sprzećiwić temu co on mówi, ani 
ozynić scymu w ziemi bez niego: 
ani się obtoczyć w szarłat, ani 
nosić knafeł złoty. 

44. A ktoby wykroczył z tego, 
abo którą z tych rzeczy zgwał¬ 
cił, winien będzie. 

46. Y podobało się wszemu lą¬ 
dowi przełożyć Simona, y uczy¬ 
nić według tyoh słów. 

47. Y podiął się Simon, y po¬ 
dobało ma się aby nawyższe ka¬ 
płaństwo od prawo wał, y był he¬ 
tmanem a kśiążęćiem narodu Ży¬ 
dowskiego, y kapłanów, y miał 
przełożeństwo nad wszytkimi. 

48. Y rzekli aby pismo to, by¬ 
ło napisano na tablicach miedzia¬ 
nych, y położono na ganka okrą¬ 
głym mieysca świętego, namiey- 
sca okazałym. 

49. A kopia tych rzeczy aby 
była włożona do skarbu, żeby 
miał Simon y synowie iego. 

ROZDZIAŁ XV. 

Antiochu t Demetriuszów cyn 
dobywa tobie królestwa oycow- 
skiego, % Tryphonem walczy, 
zmowę którą % Simonem uczynił 
tey niechce trzymać. Rzymianie 
listy swemi Żydy wszem królom 
zalecaią, Cendebeus od Antio - 
chusa króla poczyna % Żydy wal¬ 
czyć . 

I. Posłał król Antioeh syn De- 
metriaszów listy z wysep morskich 
do Simona kapłana, y kśiążęćia 
narodu Żydowskiego, y do wsze- 
go naroda, y były w ten sposób 
oapisane: 

2. 
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3. KROI. Antioch Simonowi 
wielkiemu kapłanowi y narodowi 
Żydowskiemu zdrowia. 

3. Ponieważ ludzie zaraźliwi 
posiedli królestwo oyców moich 9 
chcę królestwo oswobodzić, a 
przy wrócić ie iako było przed tym, 
y wybrałem mnostwo woyska 9 y 
uprawiłem okręty woienoe. 

4. A chcę w lechaó w ziemię 9 
aby eh się pomśćił nad tymi któ¬ 
rzy naszę krainę pokaźili 9 y któ¬ 
rzy wiele miast w królestwie mo¬ 
im spustoszyli. 

5. Frzetóż teraz potwłórdzam* 
ći wszytkie podatki, któreć wszy¬ 
scy przedemną królowie odpuści¬ 
li, y którekolwiek inne upominki 
Odpuścili tobie. 

6. Y dopusczam ri abyś dał bić 
własną monetę w ziemi twoiey, 

7. A Jeruzalem żeby było świę¬ 
te y wolne: y wszytka broń wo- 
ienna która sprawiona iest, y zam¬ 
ki któreś pobudował, które trzy¬ 
masz, niech zostaną przy tobie. 

8. Y wszytek dług królewski, y 
co ma bydź królowi, od tąd y na 
wszytek ezas odpuscząią tobie. 

9. A gdy otrzymamy królestwo 
nasze, wsławiemy ćię, y naród 
twóy, y kościół sławą wielką, tak 
Iż się okaże sława wasza po wszey 
ziemi. 

10. Roku setnego śiedmdźieślą- 
tego czwartego wyiechał Antioch 
do ziemie oyców swoich, y zesziy 
się do niego wszytkie woyska, tak 
iż ich mało zostało z Tryphonem. 

11. Y gonił go król Antioch, a 
przyszedł do Dory ućiekaiąo po 
pomorzu. 

12. Bo widział że się nań złe 
zebrało, y woysko go opuściło. 

13. Y przyciągnął Antioch do 
Dory we stu y dwudziestu tyśię- 
cy mężów waleoznyoh, u ośroł 
tyśięćy iezdnych: 


14. Y obtoczył miasto, y okrę¬ 
ty od morza przybyły, y trapili 
miasto ziemią y morzem, y nic 
dopusozali żadnemu wniśdź abo 
wyniśdź. 

15. Y przyieohał Numenius y 
którzy z nim byli z miasta Rzy¬ 
mu, maiąo listy de królów y do 
ziemie napisane, w których się to 
zamykało: 

16. LUC1US Rzymski Konsul, 
Ptolemeusowi królowi zdrowia. 

17. Posłowie Żydowsey przy¬ 
lecicie naszy przyieehaii do nas, 
ponawiaiąe dawną przyiaźń y to¬ 
warzystwo, posłani od Simona 
kśiążęćia kapłanów, y od Indu 
Żydowskiego. 

18. A przynieśli y taroz złota 
ważącą tysiąc grzywien. 

19. A tak zdało się nam pisać 
do królów, y ziemie, aby im krzy¬ 
wdy nie czynili, ani walczyli na 
nie, y na miasta ioh, y na zie¬ 
mie ieh, y aby nie dali ratunku 
woiuiąryro przeciwko nim. 

20. Y zdało się nam wziąć taroz 
od nich. 

21. Ieślft tedy którzy źli ludźie 
uciekli z ich ziemie do was, wy- 
dftyćie ie Simonowi kśiążęćiu ka¬ 
płańskiemu, aby ie skarał według 
zakonu swego. 

22. Toż też było napisano do 
Deroetriusa króla, y Attala, y A- 
riathatha, y Arsaka. 

23. Y do wszytkich źiem: do 
Lampsaka, y do Spartiatów, y do 
Delu, y do Miodu, y do Sycio- 
no, y do Karyiey, y do Samu, 
y do Pamphiliióy, y do Lycytćy, 
y do Alikarnasu, y do Kou, y do 
Siden, y do Aradon, y do Rho- 
du, y do Phaselidy, y do Gor- 
thynćy, y do Gnidu, y do Cypru, 
y do Cyreny. 

24. A kopią ich podali Simono¬ 

wi 
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wi kapłautkiann, j la- 

dowi żydowskiemu* 

25. A Aotiooh król przyciągnął 
a woyskiem do Dory po wtóre, u- 
stawiciiie na nie aaturnmląo, a 
ezyaiąo machiny, y zamknął Try- 
phona, zęby nie wyszedł. 

2$. Y postał Simon dwa tyśią- 
aa mężów wybornych do niego na 
pomoc, y srebra y złota, y wie¬ 
le naczynia. 

27. Y nteebćiał ich przyiąe, 
ale wszytko połamał eo z nim 
przed tym postanowił, y odłączył 
się od niego. 

28. Y posłał do niego Atheao- 
binsa iednego z przyiaćiół swych, 
aby z nim mówił rzekąo: Wy 
dzierżycie Joppen, y Gazarę, y 
zamek który iest w Jeruzalem, 
miasta króiewstwa mego: 

29. Spustoszyliście ich grani¬ 
ce, y nczyoiiiśóie wielką szkodę 
w ziemi, y opanowaliście wiele 
mieyso w królestwie moim. 

30. Teraz tedy wróćcie miasta 
któreście pośiedli, y podatki mieyso 
któreście opanowali za granioami 
Żydowskiey ziemie: 

81. A ieśli nie, daycie za nię 
pięćset talentów śróbra a za wy¬ 
wleczenie któreśóie uczynili, y 
za podatki minet, drogie pięćset 
talentów: A ieśli nie, przyiedźie- 
my, y zwoiuieray was. 

32. Y przylechał Atbenobius 
przyiaćiel królewski do Jeruzalem, 
y obaczył zacność Simonowę, y 
świętność we złocie y we śre- 
hrze, y dostatek wielki, y zdu¬ 
miał się, y odniósł mu słowa kró¬ 
lewskie. 

33. Y odpowiedział mu Simon 
rzekąo: Aniśmy pośiedli cudzóy 
ziemie, ani trzymamy cudzego: 
ale dziedzictwo oyoów naszych, 
które nleprnyiaćicle naazy przez 


niektóry czas niesprawiedliwie 
trzymali. 

34. A my maiąo czas, wyswobo- 
dzamy dziedzictwo oyoów naszych. 

35. Bo o Joppen y Gazarę «*o 
się uskarżasz, oni wielką szkodę 
czynili w ludu y w ziemi naszey: 
od tych dale my sto talentów. Y nie 
odpowiedział ma Athenobius słowa. 

86. A wróciwszy się z gniewem 
do króla odniósł mu te słowa, y 
zacność Simonowę, y wszytko co 
widział: y rozgniewał się król 
gniewem wielkim. 

37. A Tryphoo uciekł w okrę- 
óie do Ortbozyady. 

88. A król przełożył Cend« be- 
go hetmana Pomorskiego, y woy- 
sko pieszych y lezdnycb dał mu. 

39. Y roskazał mu ruszyć się 
z woyskiem przeciw Żydowskiey 
ziemi, y roskazał mu zbudować 
Gedor, y zawalić bramy mieyskie* 
y zwoiować lud. A król gonił 
Tryphona. 

40. Y przyciągnął Cendebćy do 
Jamniićy, y począł lud gabać, y 
deptać Żydowską ziemię, y brać 
lud w poimanie, y zabiiaó, a bu¬ 
dować Gedorę. 

41. Y osadzi! tam iezdne y 
woysko, aby wycieczki czyniąc 
przeieżdżali drogę ziemie Żydow¬ 
skiey, lako mu król postanowił. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Dwa synowie Simonowi pora¬ 
zili Cendebeusa, Ptolemeu* zięć 
Simonów chcąc panować , prati- 
wszy Simona z syny tego na go¬ 
dy, zamordował ie, aby Cym sna¬ 
dnie y powiaty Żydowskie opano¬ 
wał, na tego mieysce Jpna syna 
też iego postanowiono. 

i 1. YRuszył się Jan z Gazary, y 
! oznaymił Simonowi oycu swemu 
| eo Cendebćy ludowi ich poczynił* 

2 . 
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2. A Simon wj^ał dwa itir- 
szycb synów, Jady y Jata, y 
rzekł im: Ja y bracia moi, y dóm 
cyca mego woiowaliśmy niepray- 
iaćiele Izraela od młodośói ad do 
dnia togo: y powodziło się przez 
ręce nasze żeśmy wybawili I- 
zraela kilka kroć. 

3. A teraz starzałem się: ale 
bądźcie na mieyscu moim, y bra¬ 
ta mego: a wyiecbawezy walczcie 
za naród nasz: a niech z wami 
będzie pomoc z nieba. 

4. Y obrał z krainy dwadzie¬ 
ścia tysięcy mężów walecznych y 
lezdne, y ciągnęli przeciw Cen- 
debeiowi, y nocowali w Modyn. 

5. Y wstali rano, y roszyli się 
w pole: a oto woysko wielkie prze¬ 
ciwko im pieszyob y iezdnycb, a 
między nimi była rzóka. 

6. Y położył się obozem prze¬ 
ciwko im sam y lod lego. Y wi¬ 
dział że się lud bał przeprawić 
przez rzekę, y pierwszy się prze¬ 
prawił: y uyźrzcli go mężowie, 
y przeprawili się za nim. 

7. Y rozdzielił lud, y lezdne 
między pieszymi, a iezda nteprzy- 
UćieNka była barzo wielka. 

8. Y zatrąbili w trąby święte, 
y podał tył Cendehcy y woysko 
iego, y poległo z nieb wiole ran¬ 
nych, a ostatek na zamek uciekli. 

9. Xa ten czas ranion iest Judas 
brat Janów, a Jan gonił ie aż 
przyszedł do Cedrona, który zbu¬ 
dował: 

10. A ućiekll aż do wież które 
były w polach Azothu, y popalił 
ie ogniem: y poległo z nich dwa 
tyśiąoa mężów: y wrócił się do 
Sfcydowskiey ziemie w pokotu. 

11. A Ptolemeus syn Abobi, 
który przełożony był kśiążęćiem 
na polo Jerloho, y miał wiele sre¬ 
bra y złota. 


12. Bo był zięciem zawyżane¬ 
go kapłana. 

13* Y wyniosło się serce lego, 
y chciał opanować ziemię, y my¬ 
dlił zdradę na Simona y na eyny 
tego, aby ie zgładził. 

14. A Simon obieżdżatąo mia¬ 

sta, które były w kranie Żydow- 
skiey, y staraiąo się o nie, wstą¬ 
pił do Jerieho sam y Mathathiae 
syn tego, y Judas, rokn setnego 
śiedmdźieśiątego siódmego miesią¬ 
ca iedenastogo, ten lost mieśiąo 
SabbaL , 

15. Y przylął ie syn Abobi do 
zameczku który zwano Dech zdra¬ 
dliwie, który zbudował: y spra¬ 
wił im wielką ucztę, y zataił tam 
męże. 

16. A gdy podpili sobie Simon 
y synowie lego, powstał Ptole¬ 
meus z swymi, y wzięli bronie 
swe, y weszli oa ucztę, y zabi¬ 
li go, y dwu synów tego, y nie¬ 
które sługi lego. 

17. Y uczynił zdradę wielką w 
Izraelu, a oddał złym za dobre. 

18. Y napisał to Ptolemens, y 
posłał do króla aby ma posłał woy¬ 
sko na pomoc, y żeby mu podał 
ziemię y miasta ich, y podatki. 

19. A drugie wyprawi! do Ga- 
zary zabić Jana, y do tyśiączni- 
ków napisał listy, aby do niego 
przyleć hall, y aby im dał śrebro 
y złoto y upominki. 

20. A drogich posłał, aby osie¬ 
dli Jeruzalem, y górę kościelną. 

21. Ale niektóry uprzedziwszy, 
oznaymił Janowi w Gazarze, Iż 
zginął oóieo lego, y braćia logo, 
a iż posłał ćiobie tćż zabić. 

I 22. A gdy usłyszał, zlękł się 
I barzo, y polmał męże, którzy by¬ 
li przyszli zgubiógo, y zabił ie, 
bo się dowiedział że go chcieli 
zabić. 

23. A ostatek mów Jana, y walk 

te- 
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lego, y wielkiego męstwa, którym 
mężnie poczynał, y budowanie 
morów, które wystawił, y dźie- 
łów lego: 


84. Oto icst napisany w księ¬ 
gach dni kapłaństwa iego, od te¬ 
go czasu, iako sostał kśiążęćiem 
kapłańskim po oyou swoim. 


e 


KSIĘGI WTÓRE 



ROZDZIAŁ I. 

Żyd o wie ci co mieszkali w Je¬ 
ruzalem, piszą do Żydów którzy 
mieszkali w Eyyptcie, przypomi- 
naiąc o śmierci Antiochusowey, 
która nań przyszła w Persyiey, 
diiękuiąc Panu Bogu, aupomi- 
naiąc żeby święcili dzień poświę¬ 
cania kościoła, y dzień spusczo- 
nego ognia z nieba na modlitwę 
Neemiaszowę, o czym Historia 
pisze . 

1. Bltaciey którzy są wEgypt- 
e|e Żydom zdrowia żyozą bracia 
którzy są w Jeruzalem Żydzi, y 
którzy w krainie Żydowskiey źie- 
nie, y pokoiu dobrego* 

2. Niech wam Bóg dobrze ozy- 
ni, a niech pomni na przymierze 
swe, które mówił do Abrahama, 
y Izaaka y Jakoba sług swoich 
wiernych* 

3. A niech wam wszytkim da 
serce, abyście go chwalili, a wo¬ 
lą iego czynili sercem wielkim, y 
umysłem chętliwym* 

4* Nieoh otworzy serca wasze 
w zakonie swym y przykazaniu 
swym, a nieoh u ozy ni pokóy* 

5. Nieoh wysłucha modlitwy 
wasze, a niech was w łaskę prziy- 


| mie, ani was niech nie opnseza 
| czasu złego. 

8. A teraz tu iestośmy modląo 
się za wami. 

7* Za królowania Demefriusa' 
roku setnego sześćdziesiątego y 
dziewiątego, my Żydowie pisali¬ 
śmy do was w utrapieniu, y w 
gwałóie, który przypadł na nas po 
te lata, iakoż odstąpił Jasoa od 
ziemie świętey y od królestwa. 

8. Bramę spalili, y krew nie¬ 
winną wylali: y modliliśmy idę 
do Pana, a wysłuchani iesteśmy, 
y ofiarowaliśmy ofiarę, y ozystą 
mąkę, y zapaliliśmy lampy, y 
wyłożyliśmy ohleby. 

9. A teraz obohodźćie dni uro¬ 
czyste Kaczek mieśiąea Kasleu* 

10. Roku setnego ośmdźieśią- 
tego ósmego, Ind który iest w Je¬ 
ruzalem, y w Żydowskiey ziemi, 
y Senat, y Judas Aristobulowł 
Ptolemeusa króla mistrzowi, któ¬ 
ry poszedł z narodu pomazanych 
kapłanów, y tym którzy są w E- 
gyptóie Żydom, zbawienia y 
zdrowia. 

11. Z wielkich niebespleczeńntw 
od Boga wybawieni, wielce mm 
dźlękulemy, iako ói którzyśmy 
przeciw takiemu królowi walozyli. 

12. Ab o wiem on uczynił że mię 

wy- 
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wykpili i Piriytóf dl, którzy I 
walczyli pruećiwko aam, y mia¬ 
sta twe ma. ] 

lSi Bo gdy w Persyiey był sam 
hetmanem, y z mim woynko nie¬ 
zliczone , poległ we zborze Na- 
ueióy, radą ministrów Naneióy o- 
szukany* 

14. Abowleta Aatioch ohoąe a 
nią mieszkać, przyieohał namley- 
see y przylaćiele lego, y aby 
wśiął wiele pićnlędzy w posagu. 

15. Które gdy ministrowie Na¬ 
neióy poloty li, a on a klikiem o- 
sób wszedł do aborn, zamknęli 
abór, 

16. Gdy wszedł Antłoeh: y o- 
tworzywszy wesaóie skryte zbo¬ 
ru: ólskaląo kamienni aabili he¬ 
tman*, y te któray z nim byli: 
y rozsiekali ie na sztuki, y pou- 
óinawszy głowy preoz wyraućili. 

17. Za wszytko błogosławiony 
Bóg, który bezbotniki wydał. 

18* A przetók maląe nozynió 
dwudziestego y piątego dnia mie- 
śląca Kasleu, oczyśćienle kośćio- 
łb, adało się nam za rzecz po¬ 
trzebną oznaymłć wam: abyśćie 
tói y wy obchodśill dzień Ku¬ 
mek, y dzień ognia, który dany 
test kiedy Neemiasz zbudowawszy 
kościół, y ołtarz, ofiarował ofiary. 

19. Bo gdy oycowie naszy by¬ 
li wiedźleni do Pcrsyióy, kapła¬ 
ni którzy na ten czas bogochwal- 
«jy byli, wyiąwszy ogień z ołta¬ 
rza, skryli potalemnle w dolinie, 
gdzie była studnia głęboka a su¬ 
cha, y w nióy ji obwarowali tak 
!£ wssytkim nie wiadome było 
■rieysee. 

20. Lecz gdy wyszło wiele lat, 
a podobało się Bogu, aby był po- 
§łzn Neemiasz od króla Perskie¬ 
go: wnuki kapłanów onycb, któ¬ 
rzy byB skryli, posłał aby szuka¬ 


li ognia, z lako nam powiadali, 
nie naieśll ognia, ale wodę gęstą. 

21. Y roskazał im ezórpać y 
przynióśó do siebie, a ofiary które 
nałotone były, roskazał kapłan 
Neemiasz pokropić tą wodą, y 
drwa oo było nałotono. 

22. Co gdy uczyniono, a czas 
przyszedł którego się słońce roz- 
świóóiło, które piórwóy było zn 
obłoki, zapalił się ogień wielki, 
tak ii się wszysey zdziwili. 

23. A modlitwę czynili wszy¬ 
scy kapłani gdy się ofiara odpra- 
wowala, gdy Jonathas zaczynał, 
a drodzy odpowiadali. 

24. A modlitwa Neemiaszowa 
na ten kształt była: Panie Bośe 
wszytkicb stworzycielu, straszli¬ 
wy y mocny, sprawiedliwy y mi- 
łoślerny, który iesteś sam dobry 
król, 

2I» Sam sozodrobliwy, sam 
sprawiedliwy, y wszechmocny, y 
wieczny: który wybawiasz Izrae¬ 
la ze wszego złego: któryś u- 
czynił oyce wybrane, y poświę¬ 
ciłeś le. 

26. Przlymlsz ofiarę za wszy¬ 
tek ind twóy Izraelski, a zacbo- 
way cząstkę twą, y poświęć. 

27. Zgromadź rozproszenie na¬ 
sze, wybaw tych którzy są w 
niewoli u pogan, a weyźrzy nn 
wzgardzone y obrzydzone, aby 
poznali pogan! keś ty lest Bóg nasz. 

28. Ulrap te którzy nas ućiska- 
ią, y którzy nam w hardośći krzy¬ 
wdę czynią. 

29. Postanów lud twóy na mley- 
sou świętym twoim, lako Moyiesu 
powiedział. Drut. 80. a. 8 . 6. 

80. A kapłani śpićwali hymny, 
at się ofiara dokonała. 

81. A gdy się ofiara dokonała, 
kazał Neemiasz ostatkiem Wody 
polać więtsze kamienie. 

i 82* Co gdy uozynł***; smjMtftt 
87 nif 
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się z ni eh płomień, alf od iasno- 
■ śći która się lskniała 04 ołtarzy 
zg asnął. 

33. A gdy się rzecz rozsławiła, 
Opowiedziano królowi Perskiemu, 
że na mieyacu na którym kapłani 
w niewolą zagnani skryli byli o- 
gień, wodę znaleziono, którą Xee 
miasz z tymi co z nim byli, oczy¬ 
ścili ofiary. 

34. A uważaiąo król, y rzeczy 
się pilnie dowiedziawszy, zbudo¬ 
wał mu kośćiół, aby pochwalił 
qo się było stało. 

35. A gdy pozwolił, darował 
kapłanom wiele dobra, y rozmai¬ 
ty dary, y biorąc swą ręką da¬ 
wał im. 

36. A Neeroiasz to mieysce na¬ 
zwał Nephtar, co się wykłada o- 
ezyśćienie. A wiele ich co ie zo- 
wią Nephi. 

ROZDZIAŁ II. 

Powiada tu iako Jeremiasz 
prorok w oney górze, z którey 
Moyżesz widział obiecaną zie¬ 
mię, Przybytek Boży, y Archę, 
y Ołtarz schował, o uczynkach 
Judowych nieco, y o iego bra - 
ćicy, o którym pięóioro ksiąg Ja - 
zonowych, w tę iednę skrócono . 

-Al Nayduie się to w piśmiech 
Jeremiasza proroka, że roskazał 
wziąć ogień tym którzy się prze¬ 
prowadzali , iako iest oznaymiono, 
y iako roskazał przeprowadzonym. 

2. Y dał im zakon, aby nie 
zapominali przykazania Pańskie¬ 
go , a iżby nie wykroozyli umy¬ 
słem widząc bałwany złote, y 
śróbrne, y oohędostwa lob. 

3. Y inne takowe rzeczy mó¬ 
wiąc,. napominał, aby zakonu nie 
spusczali z umysłu swego. 

4. A było w onym pitfmie, ia- 


I ką przybytek y skrzynię roskmał 
PWąk zą wyrokiem Boskim do 
niego uczynionym, za sobą nieść, 
ąż wyszedł aa górę, na którą 
wstąpił Moyżesz y widział dzie¬ 
dzictwo Boże. Deut . 94, a* 9 . 

5. Y wszedszy tam Jeremiasz 
nalazł mieysce iaskiniey: y przy¬ 
bytek, y skrzynię, y ołtarz ka¬ 
dzenia wniósł tam, y zawalił drzwi. 

6. Y przystąpili niektórzy po¬ 
społu, którzy szli za aim, aby 
sobie mieysce naznaczyli: y zna¬ 
leźć nie mogli. 

7. A skoro się dowiedział Je¬ 
remiasz, winniąc ie, rzćkł: iż 
mieysce nio będzie wiadome, aż 
zbierze Bóg zgromadzenie ludu, 
a smiłnie się. 

I 8. A na ten czas Pan te rzeczy 
> ukaże, y okaże się maiestat Pań¬ 
ski, y obłok będzie, iako się y 
Moyżeszowi pokazał, y iako g<iy 
Salomon prosił aby mieysce wiel¬ 
kiemu Bogu było poświęcone, po¬ 
kazowa! te rzeczy. 3 . Król . 8. b . 
14 • 2. Par . 6. c. 14, 

9. Bo się wielmożnie z mądro¬ 
ścią obchodził, a iako mądrość 
maiący, ofiarował ofiarę poświę¬ 
cenia, y dokonania kościoła. Gen. 
9. d . 24. 

10* lako y Moyżesz modlił się 
do Pana, ą ogień zstąpił z nie¬ 
ba, y całopalenie strawił, tak y 
Salomon modlił się, y zstąpił.o- 
gień z nieba, y strawił całopale¬ 
nia. 

11. Y powiedział Moyżesz, dla 
tego że nie było ziedźiono cc 
było za grzeob, spalone iest. 

12. Także y Salomon przes ośas 
dni obchodził poświęcanie. 

13. W pisano tćż, rzeczy w kśię- 
gi w pisma Neemiasaa: y iako 
sprawiwszy Bibliotekę, zniósł-do 
niey z krain kśięgi, y prorąków, 
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y Dowido, y listy królewskie, y 

• pbdarkiok. 

14. Także y Judas, to rzmy 
które były pominęły dla eoynjr 
która aa nas była przypadła, ze¬ 
brał wszytkie, y są n nas* 

II. Ieśli tedy tych rzeczy po- 
trzebuiećie, podlicie te którzy by 
le wam odnieśli. 

10. A tak maiąo ezynló oezy- 
Menie, pisaliśmy do was: prze¬ 
łóż dobrze oozynióie, ieślitedni 
ebehodźić będziecie. 

17. A Bóg który wybawił lad 
nwóy, y przywrócił wszytkim 
dziedzictwo, y królestwo, y ka¬ 
płaństwo, y świątynią, 

18. lako obiecał w zakonie, 
mamy nadzielę że się rychło nad 
nami smiłnie, y zgromadzi z pod¬ 
glebia na mieysce święte. Deut. 
90. a . 9. 6. 

19. Bo nas wyrwał z wielkich 
niebezpieczeństw, y mieysoe o- 
ezyśćił. 

20. A o Jodzie Macbabeoszo, 
y o braćióy lego, y o kościolż 
wielkiego oczyśćienia, y ołtarza 
poświęcenia, 

21. Ale y o walkach które się : 
tkną Antiooha zacnego, y Syna 
lego Rapatora, 

22. Y o stawieniach które się 

* nieba stały, do tych którzy się 
Wa Żyńy mocno zaatawowali, tak 
Iż wszytkę ziemię wyswobodzili 
cftioć ich mało było: y woyska 
pogańskie wypędzili, 

28. Y nasławnteyszegepo wszem 
ńwieóie kościoła zaś dostali', f 
miasto wybawili, y prawa które 
były zginęły* naprawione były, 
Bo się im Pan miłościwym stał, 
M wszytką łaskawością. 

24. A k tema co Jason Cyre- 
neyozyk pięćiorgiem ksiąg zam¬ 
knął, myśmy się starali w iedne 
księgi skrócić. 


25. Bo nważałąo wielkość kśiąg, 
y trndność tym którzy się ehoą 
obierać w historiaob, dla wielko* 
śei rzeczy, 

26. Staraliśmy się aby ći któ¬ 
rzy ehoą ozy toć, mieli aa umyślą 
uciechę, a uczący się żebyieła* 
twiey w pamięć wbić mogli: a 
wszytkim ozytoiąoym przyniósł się 
pożytek. 

27. A my iednak, którzyśmy 
się te księgi skrócić podięli, nie 
lekką pracą, aleowszem zabawą 
pełną nie dospania y potu na się* 
smy przyięli. 

28. lako ei którzy ucztę spra- 
woią, a staraią się aby innych wo¬ 
li dosyć uc/.ynill: gwoli mnogim 
z chęcią pracę podeymniemy. 

29. Prawdę o każdey rzeozy 
składaczom zostawniąo, a sami 
wedle danego sposobu krótkość! 
folguiąo. 

30. Bo inko tema który nowy 
dom baduie, o wszytkim się bu¬ 
dowaniu potrzeba pilnie starać: 
a tema zaślę kto obce pomalować, 
wynaydować potrzeba, co do o- 
chędostwa należy: tok rozumień 
'potrzeba y o nas: 

31. Abowiem wy rozumienie ze¬ 
brać, y mowę stosować, y dwor- 
nióy każdą część osobno rozbió- 
raó f składaczowi histofciy aalożyc 

32. Ale dźierżćć się krótkość! 
mowy, y strzćdtf dię wyprąwo- 
iwdnia rzeczy skraeaiącemu ma 
( byd» dozwolono. 

j 33. Ztąd tedy historią zacznie- 
:my: z przemowy ile się rzekło, 
jnibch dosyć będzie, bo głupstwo 
jiest przed historią rozciągać się, 
; a l w mmśy się historyiey śćiągać. 
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ROZDZIAŁ Ul. 

Simon przełożony w kośćiele 
Bożym wypowiedział przed A- 
polloniusem o skarbieeh kościel¬ 
nych, które aby zabrał, Heliodo- 
rus po ułan iest od króla , ale go 
Bóg skarał na prośbę Żydowską , 
y %aś na prośbę Oniasza Bisku¬ 
pa był wybawion, a on podzię¬ 
kowawszy Bogu y Oniaszowi, 
opowiada y królowi, y innym 
wielkie rzeczy, które z nim Pan 
raczył uczynić. 

1 . tak gdy w mieście świętym 
me wszelkim pokotem mieszkano, 
y praw iesoze barzo dobrze prze¬ 
strzegano, dla pobożność! On ła¬ 
sza Aroykapłana, y dla serc nie¬ 
nawidzących złego, 

2 . Bywało że y sami królowie 
y książęta mieysoe wielkićy u- 
czćiwośći godne bydź rozumieli, 
y kościół barzo wielkimi upomin¬ 
ki ozdabiali: 

8 . Tak iż Selewkus król Azy- 
ióy z dochodów swych dawał 
wszytek nakład, który należał ku 
posłudze ofiar. 

4. A Simon z pokolenia Benia¬ 
min, przełożonym kośćielnym bę¬ 
dąc postanowiony, usiłował, ehoó 
mu się książę kapłańskie zasta¬ 
wo wało , aby eo złego w mieśćie 
broił. 

5. Ale gdy nie mógł przewieśdź 
nad Oniaszom, przyszedł do A- 
polloniusa syna Tharseasza, któ¬ 
ry na ten czas był Starostą Go* 
lesyriióy y Pbcniciiey: 

<L Y oznaymił mu, żę skarb w 
Jeruzalem pełen iest niezliczo¬ 
nych pieniędzy: y pospolity skarb 
niezmierny który nie należy do 
oflar, a iż można rzćo że wszyt¬ 
ko wpadnie wręeo królewskie. 

A gdy Apollenius dał spra¬ 


wę królowi o pieniądzach, o któ¬ 
rych było powiedziano: on przy¬ 
zwawszy Ueilodora, który hyft 
nad sprawami logo, wyprawił go 
z mandaty, aby przeniósł przemo¬ 
czone pieniądze. 

8 . Y natychmiast Heliodoru* 
puścił się w drogę, wrzkomo ia- 
koby obieżdżaó miał miasta w Ce— 
lesyriióy y w Pbcniciiey, ale po- 
prawdźie aby woli królewskie/ 
dosyć uczynił. 

9. Lecz gdy przyieehał do Je¬ 
ruzalem, a był wdzięcznie przy- 
ięt wmieście od naywyższego ka¬ 
płana, powiedział lako dano znać 
o pieniądzach, y dla któróy mo¬ 
czy przyieohał: a pytał się ieśii- 
by to prawdziwie tak było. 

10 . Tedy naywyższy kapłan o- 
kazał, iż to na schowanie dano, 
y na pożywienie wdów y sierot, 

11. A iż tóż są niektóre Hir- 
kana Tobiasza człowieka barzo 
zacnego, między tymi o których 
niczbożny Simon powiadał: a i ż 
wszytkiego iest eztćrysta talentów 
śrebra, a dwieś ie złota. 

12. A żeby mieli bydź oszuka¬ 
ni ći którzy się zwierzyli miey- 
sou y kościołowi, który po wazyl- 
kim świecie iest w uczciwości, dla 
uezćiwośći y świątośći lego, ża¬ 
dnym obyczaiem bydź nie może. 

18. Ale on według tego iako 
miał od króla roskazanle, mówił: 
że koniecznie to królowi ma byda 
odniesiono. 

14. A dnia postanowionego 
wchodził Heliodorus, aby te rze¬ 
czy rozrządził: A po wszytkia 
mieśćie był strach nie mały. 

15. A kapłani w szatach ka¬ 
płańskich przed ołtarzem padali, 
y wzywali z nieba tego, który 
postanowił zakon o rzeczach zwio- 
rzonyob, aby ie tym którzy ie zło¬ 
żyli woale zachował. 

1*. 
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16. Wlfo ssą kto fedno wey- 1 
irznł na twarz nawyższego ka- 
piana, serce atu się kraiało: bo 
oblicze y barwa zmieniona poka¬ 
sowała boleść wnętrzną serca. 

17. Abowiem ogarnął był mę- 
Aa nieiaki smętek y strach na 
ćiele, a którego iaśnle się wszyt- 
kiai boleść serca logo pokasowała. 

18. Droday tek hurmem z do¬ 
nn abiegali się pospolitą modli¬ 
twą modląc się dla tego, iż miey- 
ace miało przysdź na wzgardę. 

19. A niewiasty przepasawszy 
pforśi swe Włosienicami po uli¬ 
cach się schodziły. Ale y panny, 
które w zamknięcia były, wybie¬ 
gały do Oniasza, a drogie na ma¬ 
ry, a niektóro z okien wyglądały: 

10. A wszytkie wznosząc ręoe 
W niebo, modlitwę czyniły. 

11. Bo było mizerne pomiesza- 
BĆgo ludu, y naywyższego ka¬ 
płana, w wielkićy tęsknicy bę¬ 
dącego oczekiwanie. 

11. A ćić wzywali Boga wszech- 
mocnego, aby rzeczy im zwie- 
rzonc, tym którzy byli zwierzyli, 
we wszelkićy cało < i były zacho¬ 
wane. 

28. Lecz Heiiodoros co był u- 
myślił odprawował na tymże mley- 
neu, sam z służebnymi w skarbie 
obecny. 

24. Ale dnoh wszechmeonego 
Boga pokazał iawny a wielki oud, 
tak iż wsaysoy którzy go słuchać 
śmieli, upadaiąc od B *żey pomo¬ 
ry, pomgleli y polękli się. 

24. Abowiem ukazał się im nie¬ 
iaki koń, maiąo na sobie ieźdzca 
strasznego, kosztownie nbranys a 
ten z pędem uderzył Heliodora 
przednimi nogami, n on który nn 
nim siedział, zdał się iakoby miał 
abroię złotą. 

28. Ukazali się tćż inni dwu 
młodzieńcy, siłą kraśniosobni 


chwałą, szktą świetni, którzy ge' 
obstąpili, y z obu stron siekli go 
blozami bez przestanku, y wiola 
mu plag zadaiąo. 

27. A Heliodorus waet upadł 
na ziemię, a lego wielką ćiomao- 
śćią ogarnionego pochwycili, y 
na stołek na którym noszą wło¬ 
żywszy wynieśli. 

28. A tego który z wicią loka¬ 
lów y pachołków przyszedł był 
do skarbu przerzeozonego, nie¬ 
siono , a żaden mu pomocy nie da¬ 
wał, poznawszy iawną moc Bożą; 

29. A on przez Bożą moc leżał 
niemy, y wszelaką nadzielę y 
zdrowie utraćiwszy. 

80. A ći zaślę błogosławili Pa-* 
na, że nwlelmeżył micysoe swo- 
ie: y kościół który mało przed 
tym strachu y trwogi był pełen, 
za okazaniem Pana wszechmo¬ 
cnego, weselem y radością był 
napełniony. 

81. Na ton ozas niektórzy s 
przyiaćiół Heliodora prosili zaraa 
Oniasza, aby wzywał na wyższe¬ 
go, żeby darował żywot temu, 
który ioż prawie konał. 

82. A nawyższy kapłan, uwa- 
żaiąe by snadź król nłedomnie^ 
mawał się, że złościiakiey uży¬ 
li nad Heliodorem, ofiarował za 
zdrowie męża ofiarę zbawienną. , 

88 . A gdy czynił modlitwę na¬ 
wyższy kapłan, ćiż młodzieńcy 
w tesz szaty ubrani, stanąwszy; 
nad Heliodorem, rzekli: Dźiękoy 
Oniaszowi kapłanowi: bo PAN 
dla niego tobie żywot darował. 

84. A ty od Boga skarany, o- 
powiaday wsaytkim wielkie cuda, 
y moc Bożą. A to rzekłszy, zni¬ 
knęli. 

85. A Holiodorus ofiarę Bogu 
uozyniwszy, y wielkie szłaby o- 
bieoAWSzy tema, który mu zdro¬ 
wie przywrócił, OninsZpwi tóg 
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podziękowawszy, wziąwszy sio- 
bą. wojsko wrócił się do króla. 

36. A oświadczał wssjtklm o- 
ne któro oczyma swemi widział 
Boga wielkiego sprawy. 

37. A gdy król pytał Heliodo- 
ra ktoby się na to godził, żeby ie- 
soze rai do Joepiaalem posłań był, 
rzekł: 

33. leźli tytas* którego nleprzy- 
laćiela, abo zdraycę królestwa 
twego, poili tam, y obiczowano- 
go przywitasz go, leźli się iednak 
wybiega: dla tego żo aa miejsca 
prawdziwie iest iakąś moc Boża. 

89. Gdyż ten który ma mieszka¬ 
nie w niebie, iest dozorcą y o- 
feroaoą miejsca oaego, y przy¬ 
chodzące aby oo złego ezynili bi¬ 
le, y traóL 

40. A tak o Heliodorae, y o 
slrażóy skarbu, tak się rzecz ma. 

ROZDZIAŁ IV. 

O zdradach Simo nowych # któ¬ 
re czynił Oniaszowi, y o Jazo¬ 
nie, który sobie kapłaństwo na- 
wyższe kupił u króla, polytĄ 
zaś Jazona Menelaus a Mene¬ 
lausa Lisy mach podkupił. Qnias% 
Menelausa z świętokradztwa ka¬ 
rał, naprawił nań Andronikusa 
że go zabiły ale y Andronikus 
też zabił wnet z rozkazania kró¬ 
lewskiego, Lisymachusą lud za¬ 
bił , Menelausa dary od śmierci 
wybawiły . 

1. -A>Łc Simon wyżaaóy pomie¬ 
ciony pieniędzy y eyezyzoy adray- 
9*, źle mówił o Oaiaaza, iakeby 
on sam Heliodora, na to podusoaył, 
y sam był powodem złego v 

2. A opiekuna miastu y obroń¬ 
cę. narodu swego, y miłośoika 
zakonu, Bożego, śmiał nazywać 
Cdraytyą królestwa. 


8. Ale gdy nieprzyiażni tak 
daleko zaszły, że też iż przez 
niektóre przyiaćłoły Simonowa 
działy się mężobóystwa. 

4. Uważaiąe Oniasz niebespie-^ 
czeństwo sporo, y że Apollooios 
szalał będąo starostą Celcsyryiey 
y Phenicyióy, aby przyczyniał 
złeźói Simonowey, ieehał do króla, 

6. Nie lako ten eoby miał skar¬ 
żyć na mieaczany, ale uważaiąo 
sam n siebie pożytek wszytkiego 
pospólstwa. 

6. Bo widział iż bez opatrzno¬ 
ść! królewskióy nie podobno było 
rzeczy uspokoić, y Simonowi moo 
przestać od szaleństwa swego. 

7. AJepo zeszćiu Selewka, &T 
uiął królestwo Antioebos którego 
zaenymzwaao, Jazon brat Onia- 
szów domagał się nawyższogo 
kapłaństwa. 

8. Prsyieohaws»y do króla, o- 
bieeował mo trzysta y sześćdźle- 
śiąt talentów srebra, a a inszych 
dochodów ośmdźie*łąt talentów: 

9. Nad to obieeował y drogie 
sto y pięćdźleźiąt, ieśliby mu by-* 
ła daoa moo postanowić szkołę, y 
zebranie młodzieniaszków, n te 
którzy byli w Jerozaiem Antfto- 
chenozyki pisać. 

10 Na co gdy król zezwolił, 
a otrzymał księstwo, wnet naród 
swćy począł na ebyczale pogań¬ 
skie przenosić. 

11. Y znićzszy to eo dla lndz- 
koźei Żydom było postanowię-, 
no od królów, przen Jana eye* 
Bopolomowego, który do Rzymia- 
nów a strony przyiaólelstwn y to-, 
warzystwa porządne poselstwo ed- 
prawował, psoiąo prawa miesezao, 
zło prawa stanawiall. 

12. A bowiem śmiał pod samym 
zamkiem szkołę postawić, a oa 
naptęknłeysze snłodźieniaszki w 
nierządnyeb domięch posadzić. 

13. 
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18. A to lylo Sie początkiem, 
sio rozkrzewieniem nieiakim y po- 
siiottniee pogfcńskióh y cudzo¬ 
ziemskich óbyoxtttdw^ Oto nie- 
zbożnego, s nie kapłana Jasona 
zieonotliwey y niesłyohauey tło- 
doi: 

14. Tak i* eię toż kżpłfcfti OiO 
około posłowi ołtarza bawili: bid 
wzgardziwszy kościół, y zanie¬ 
dbawszy ofiar, kwapili się na to 
sby byli uczestnikami szetmiór- 
stwa, y niezbornego widania i- 
grzyskiego, y ówiózcnia w ći- 
skanio kamieniem. 

] 5. A niemaiąc sobie nizaez oy- 
ezystóy poczciwości, chwałę Gre¬ 
cką za rzeoz nalepszą sobie ro¬ 
zumieli: 

16. Dla których w niebesple- 
czne spory przychodzili: y tych 
ustaw naszladowali, a na wszyt- 
kim chcieli bydź tym podoboi, 
które za nieprzyiaóiele y za mor- 
ieree mieli. 

17. Bo przeciw prawóm Boskim 
siezbożnie czynió nie bywa bez 
skarania: ale to czas potomny po- 
każo. 

18. A gdy igrzyska pięóiolełne 
sprawowano w Tyrze, y był król 
osobą swoią, 

19. Posłał Jason złośliwy z Je¬ 
ruzalem męża grzeszne, którzy 
nieśli trzysta didraohmów śróbra, 
na ofiarę Herkulesowę: o które 
prośili ći którzy ie odnieśli, aby 
ich na ofiary nie dawano, że się 
to nie godźfło: ale iżby ie da co 
Innego obrócono. 

20. Ale te dane są, od tego któ¬ 
ry ie posłał na ofiarę Hcrkuledo^ 
wę: ale dla tycfh którży obOenl 
Byli dane są, na budowanie galer. 

21. A gdy był posłań do Egyp- 
tu Apolłouiusz syn Mnestłteuszd 
dla przednich panów Ptolomeosa 
Philomcthcra królu, gdy się du- 


wiedźtał Auttbebits że bpł Odda¬ 
lony od spraw królewskich, sta- 
rałąc kię o bWń totftórie pożytki, 
wyiechawfeży ż ónąd przyszedł do 
Joppen', 0 % thortątl do Jeruzalem; 

22. A zacnie ód Jaeona y od 
ffltafśta ptżyięty, ż pochodniami, 
y zśpiÓWkniOifi WiOchśł w miasto; 
a z tśAtąd Woyfckó do Phenicyiey 
obrócił. 

28. A po trzech leóibch posłał 
Jason Menelausa brata powys* 
mianowanego Siihoha, bhy odniósł 
piehiądzb królowi, y żeby odpo- 
wiódz o sprawach potrzebnych o«U 
niósł; 

&4. Ale on będąo królowi za- 
lóeony, gdy ue/ćlł Wielmożnie 
oblieze możności logo, sam na nią 
przeniósł nawyższe kapłaństwo* 
przepłaćiwszy Jasona trzemisty 
talentów srebra. 

25. Y wziąwszy Inandaty od 
króla, przyiechał niemaiąc w so¬ 
bie nie godnego kapłaństwa, al6 
serce okrótne tyrana, y gniew 
dżikiego zwierza po sóble poka- 
zuiąo. 

26. A Jason, który był wła¬ 
snego brata do więzienia podał; 
sam oszukany, wygnaniec do zie¬ 
mie Amamtskiey wypędzony iest. 

27. Ale Menelatas acz księstwo 
odźierżał, wszakóż o pieniądzach 
królowi obiecanych nic nie spra- 
wił: gdyż ie Sostratąs starosta 
zamkowy wybierał. 

28. Bo temu wyblóranie pobo¬ 
rów należało: przełóż obudwuieh 
do króla pozwano. 

29. A Menelausa złożone z ka¬ 
płaństwa, a na iego mieysce wstą¬ 
pił brat iego Lisymaobus, a So- 
stratusa przełożono nad Cypryany* 

30. A gdy się to działo, przy¬ 
dało się iż Tharscnozycy y Ma- 
łotczyey wsozęli rozraoh, iż byli 

da- 
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darowani Antiochldzie, nałożnicy 
królewskiey. 

31. A przeto ż król wnet wy- 
leebił uśmierzyć le 9 zostawiwszy 
nz mieysoa owym Andronika ie- 
liero z sług swoioh. 

32. A Menelaus maiąc za to że 
nalazł ozas po terno, złote nie¬ 
które naozynia z kośćioła okrad¬ 
any, darował Andronikowi, a dro¬ 
gie wTyrze, y w okolieznyoh mia- 
ataeh poprzedał. 

33. Czego gdy olę pewnie 0- 
niasz dowiedział, strofował go, 
nam aa inieysoo bespieoznym mło- 
azkaiąo w Antiochiióy blisko Da- 
phneióy. 

34. Przetok Menelaus szedszy 
do Andronika, prosił go aby 
nabił Oniasza. Który przyszedszy 
do Oniasza, y dawszy mu prawą 
rękę pod przysięgą (aoz mu był 
podeyźrzany) namówił go keby 
wyszedł z mieysoa bespieoznego, 
y natychmiast go zabił, nie oglą- 
daiąo się na sprawiedliwość. 

85. Dla którey przyczyny aietyl- 
ko Żydowie, ale tók y inni na- 
rodowie gniewali się, y za złe 
mieli niesprawiedliwe tak zacnego 
męka zabióie. 

36* Ale gdy się król z Cyllot- 
lóy wrócił, szli do niego Żydo¬ 
wic, w Antiochiióy pospołu y 
Greko wie, skarżąc się o niespra¬ 
wiedliwe zabióie Oniasza. 

37. Przeto zasmucony na serca 
Antiocb dla Oniasza, y wzruszo¬ 
ny ko miłosierdziu, zapłakał, y 
wspomniawszy na mierność y 
skromność zmarłego. 

38. A bądąo zapalony goiewem, 
Andronika zwleozonogo z szarła¬ 
tu, kazał wodzić po wszytkim 
mieście: y na tymże mieysoa na 
którym niezboknośó nad Oniassem I 
wypełnił, świętokradźof żywota . 


pozbawić: tak mu Pan oddał go¬ 
dną zapłatę* 

39. A gdy Lisjyzaehus, za ra¬ 
dą Menelaosową, wiele święto- 
kradzotwa w kośóiele pokroił, ą 
to się rozsławiło, zebrało się 
mnostwo lado przeciw Lisymseho- 
wi, gdy iuk był wiele złota wy¬ 
niósł* 

40. A gdy się pospólstwo wzru¬ 
szyło , y seroa się gniewem na¬ 
pełniły, Lisymaohus uzbroiwszy 
około trzech tysięcy niesprawie-i 
dliwyoh rąk używać począł, ma- 
iąo hetmanem nieiakiego Ty ranna, 
w lećieoh iednako, y w szaleń¬ 
stwie podeszłego. 

41. Ale skoro obaosyll usiło¬ 
wanie Lisymachowe, iedni kamie¬ 
nie, drudzy kile duże porwali: a 
inni popiół na Łisymaoha miotali. 

42. Y wiele Ich poranieni, a 
niektórzy też legli, a wszyscy tył 
podawszy ociekli: samego tek 
świętokradzcę podle skarbu zabili. 

43. A tak o tey rzeozy lęto pra¬ 
wem ozynić przeciw Menelausowi, 

44. A gdy król do Tyru przy- 
ieohał, przełożyli rzecz przed 
nim trzćy mężowie od starszych 
posłani. 

45* A Menolaos będąo przeko¬ 
nany, obiecał wiele pieniędzy dać 
Ptolemeusowi, aby króla namówił, 

46. A tak Ptolemeus do króla 
gdy był na iedney sali iakoby dla 
ochłodzenia, przystąpił, y od¬ 
wiódł go od przedśięwżięóia. 

47. A Menelausa winnego 
wszytkieh złość!, od obwinienia 
wolnym uozynił, a nędznik!, któ¬ 
rzy ohoćby się też przed Tatary 
prawowali, za niewinneby byli 
osądzeni, te na śmierć skazał* 

48. Prędko tody niesprawiedli¬ 
we karanie podięli, ći którzy o 
miasto, o lud, y o naczynie świę¬ 
te prawem czynili. 

49. 
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49. Przeto t óx Tyriyczycy gile* 
ven wzruszeni, m popiA lok 
berso boyai byli. 

40. A Menelaus pnie łakom¬ 
stwo tych którzy aa urzędzie by¬ 
li trwał aa urzędzie, moiąo się 
we złość! oa zdradę aieieuoóa. 

ROZDZIAŁ V. 

Widzenie zbroynych hufów 
polykaiących się na powietrzu, 
Jason omyliwszy się na imierói 
królewskiej, Jeruzalem miasta 
dobył, mieszczony pomordował, 
na koniec sam zaś uciekł, y w 
cudzey ziemi zdechł . Antiochus 
Okrócieństwo nad mieszczony w 
Jeruzalem czyni, zabiia, łupi, 
przędą w a, y kościół wybrał, Ju¬ 
da* Machabeyczyk % swemi na 
puszczą wyszedł . 

1. Te*óż osasu Antioch wypra¬ 
wił się powtóre do Egyptu. 

2. Y przydało się, że po wszyt- 
klm mieście Jerozolimskim przez 
czterdzieści dni, widźiaoo na po¬ 
wietrzu ieadne biegaiąoe, którzy 
mieli złote szaty, y kopiłam! la¬ 
ko bufy opatrzono. 

3. Y bieganie koni na roty po¬ 
dzielone, y potykanie wręoz, y 
mazanie tarcz, y mnostwo lodzi 
w przyłbicach z dobytemi mieczmi, 
y miotanie dard, y świetoość zbróy 
złoty eh y wszelakich pancerzów. 

4. A przetóż ws/yscy prośili, 
aby się widzenia w dobre obróćiły. 

5. Ale gdy wieść fałszywa wy¬ 
szła, iakoby Antiochus umarł, Ja¬ 
zon zebrawszy nie mnley tysiąc 
Wężów znionagła* odorzył aa mia¬ 
sto s a gdy się miesezsaie aa mo¬ 
ry zbiegali, na koniec wżląwsay 
miasto, Menelaos ociekł na zamek. 

6. A Jason zasię nie przepo- 

sezał w mordowaniu miesozanóm 
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swoim, ani myślił że soaęśćtc 
przeciw powinowatym, iest zło 
barze wielkie: maląe za to że miał 
y z nieprzyiaóiól, a nie z miescza* 
nów zwyóięstwo odźierżóó. 

7. A księstwa nie otrzymał, ale 
koniec zdrad swoich zoiżywośd 
wziął: a oćiekszy zaśię poszedł 
do Amanithydy. 

8. Na ostatek na swe zatrace¬ 
nia, będąc śćiśniony od Arety ty¬ 
rana Arabskiego, oóiekaiąo zmła-* 
sta do miasta, wszytkim omierz¬ 
ły, iako odstępoa zakono: y o-, 
brzydły, iako nieprzyiaćiei oyozy- 
zny y miescian, do Rgypto wy- 
pohniosy tost. 

9* Y który wiele lodzi z oyezy- 
zay ich wygnał, woudzćyźiemi 
zginął, possedszy do Laoedemo- 
no, iakoby tam dla powinowactwa 
miał mióó ućieonkę: 

10. A który wiele aiepograe- 
bioaych pomioty wał, sam y bez 
żałoby, y bez pogrzebu był po- 
rzoooay, nie maląo ani pogrzebu 
cudzoziemskiego, ani będąe u- 
ozestaikiem grobo oyezystego. 

11. To tedy gdy się stało, do- 
mniemawał się król, żeby Żydzi 
chcieli odstąpić od towarzystwa, 
f dla tegóż wyioohawszy z Bgyp-. 
to z zaiątrzoaym sercem wziął, 
miasto mooą. 

12. Y rozkazał śołniórzóm za¬ 
biła©, ani folgować tym któroby 
potkali: y po domaoh ohodząeaby. 
mordowali. 


13. A przetóż było sabiłanto. 
młodych y starych, y niewiast y 
dźieói wygubienia, y panien y 
młodych dziatek mordy. 

14. A było przez trzy dni cała 
ośmdźieśiąt tysięcy zabit) oh, czteis*. 
dźieśći tyśięoy powiązany eh, a, 
nie mnićy zaprzedanych* 

15. Ale y na tym nic dosyć, 
śmiał też woiśdś do kościoła po 
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wscytkiey ziemi naśwlętszege, 
aaiąo pnewodołkiea Menelausa, 
który by* zdrayeą praw y oyczy- 

anyr 

16. T złośóiwemł rękami wźią- 
w Mjr iieiyoii awiętt, które od 
iuayeh królów y miast aa ozi#- 
bę mieysea y oh walę byty pelo- 
żonę, dotykał alę lek niegodnie, 
y splegawil. 

17. Tak Andooh oszalawszy, 
ale uważał, że dla graóehów mle* 
aakaiąoyeh w mieście. Bóg roz¬ 
gniewał alę był aa mały czas, 
dla esego tóż przyszła oa miey- 
aoe wzgarda. 

18. Bo gdźieby ale byli włelą 
grzóchów uwikłani, iako Helio- 
dorus, który posłań iest od Se- 
lewka króla aa złupienie skarbu, 
y ten tóż przyieohawszy wnetby 
był ubiozowany y odstraszony 
pewnie od śmiałeśól. 

19. Leez nie dla mieysca naród, 
ale dla narodu mieysoe Bóg obrał. 

20. A przetok y samo mieysed 
stało się uczestnikiem nlesezęśóia 
ludu, a potym będzie towarzy¬ 
szem soaęśćia: a które dla gnie¬ 
wu wszechmocnego Boga było o- 
pusezones sadię ubłagawszy wiel¬ 
kiego Pana, z wielką sławą bę¬ 
dzie wywyższone. 

21. A tak Antiooh, wziąwszy 
» kośóloła tyśiąe y ośmset talen¬ 
tów, z trzaskiem się wrócił do 
Aadeebiióy, tusząc sobie od bar- 
dośći, że miał ziemię ku żeglowa¬ 
niu, a morże ku chodzeniu przy- 
wióśdź, dla podniebienia myśli. 

22. T zostawił przełożone na 
utrapionie narodu: w Jeruaaiem 
HMttppa rodem a Phrygliey, oby- 
rzsyad ekrótsieyszego, niż tea 
sam który go postanowił: 

23. A w Garyzyai Aadronika y 
Menelausa, którzy óiężey niż in- 

mlesezauóm nalegali. 


24. A gdy się udał przeólwko 
Żydom, wyprawił pmemierzłego 
hetmana Apoiloniusz z weyskiem 
dwudziestu y dwu tyśięey, ro- 
skazuiąo ma aby wsaytkis dosko¬ 
nałych lat sabiiał, niewiasty y 
młodźieniaszki przedawał. 

23. Który gdy przyóiągnął de 
Jeruzalem zmyślaiąo pokóy, dał 
pokóy aż do dnia świętego azab- 
batu: a aa ten ezasgdy Żydowic 
święóiii, kazał swoim do oręża. , 

26. T wszytkie eo się byli wy¬ 
szli dziwować pobił, a biegaiąe 
po mieśóie ze zbroynymi, nie¬ 
zmierną wielkość ludzi zabiiał. • 

27. A Judas Machabeusz który 
był dziesiąty, ustąpił był na pu¬ 
ste młeysee, tamże między i wie¬ 
rzę ty po górach z swemi żywot 
wiódł, y z ziół pokarmu używa-' 
iąo mieszkali: żeby nie byli ucze¬ 
stnikami spiuga wienia. 

ROZDZIAŁ VI. 

Za roskazaniem królewskim 
przymuszaią Żydy odstępować 
zakonu Bożego y kościół Boży 
Sprośnie spiuga wio no. Śmierć o- 
krotna dwu niewiast , które by¬ 
ły dały dziatki swe obrzezać, 
ale to karanie okazuie , że nie 
było takie } żeby ie Bóg odstąpił, 
ale że ie chćiał tak mieć . Elea- 
% ara starego męczeństwo, prze¬ 
to iż ńiechćiał ieść iwiniego mię¬ 
sa. 

1 . Al# sie po długim ozaśie? 
posłał król niektórego starca An¬ 
tiocheńscy ka, któryby przymuszał 
Żydy, żeby się przenieśli od ey- 
oaystyob y Bożych praw: 

2. Ażeby tóż splugawił kośóióf 
który był w Jeruzalem, a nazwał 
gs JowiszaOlimpiusza, a ua Ga-^ 
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rysjm i»ij hyli fl któwy ■> miey- 
scu mieszkali Jowisza goś^iMejo. 

3. A nagorsze było y wszyt- 
kim eifiiie złości wtargnieiie. 

4. Bo kościół pełen był zbyt¬ 
ków, y obżarstwa pogańskiego, 
y tych którzy z nierządnicami nie- 
czystotę płodzili: a w świętych 
gmachach niewiasty dobrowolnie 
się podawały, wnosząc tam rze¬ 
czy których się niegodźiło. 

y Ołtarz też pełen był rzeczy 
niesłusznych, których zakon za¬ 
kasował. 

6. Lecz ani Szabbathów świę¬ 
cono, ani dni nroozystyoh oyczy- 
ntych zachowano, ani się zgoła 
żaden Żydem bydź nie wyznawał. 

7. Y wodzono le z gorzkim ma¬ 
som w dzień narodzenia królew¬ 
skiego na ofiary: a gdy obohodśl- 
li święto Baehusowe, przymusza¬ 
no ieh w wieńcach blusozowyeh 
Bachusowi kwoli chodzić. 

8. A Dekret wyszedł, do bli¬ 
skich miast poganskiob, n podn¬ 
oszenia Ptolemeistów, aby y oni 
także przećiwko Żydom czynili, 
żeby ofiary sprawowali: 

9. Y tych którzyby niechóieli 
przenieść się do nslaw pogań¬ 
skich, aby zabiiali. Y tak widźióó 
było nędzę. 

10. Bo dwie niewieście oskar¬ 
żono, że syny swe obrzezały: 
które zawiesiwszy im u piersi nie¬ 
mo wiątka, iawnie w mieśćie ob- 
wlódszy, z murn zrzućilt. 

Ił. Drudzy zaśię zszedszy alę 
do bliskich U skiń, a dzień Saab- 
baths po kry otoku obchodząc, gdy 
lo Phiiippowi oznaymiono, ogniem 
są spaleni: dla tego że się oba¬ 
wiali, dla nabożeństwa y dla za-, 
chowania powinność! ręką sobie 
pomoo dać. 

12w Lecz proszę tych którzy te 
księgi czytać będą, aby się nie 


] obrażali dla prseóiwnyeh przygód, 
ale żeby te rseony które się przy¬ 
dały, poczytali że były nio na agi- 
nianie, ale aa akaranie rodzaia 
naszego. 

: 13. A bowiem nie dopuść! grzć- 
snnikóm długo cnynić po swey wo- 
lćy, nie zarnzem pomścić się, znnk 
test wielkiego dobrodziejstwu. 

14. Bo nie tak, lako winnych 
nnrodźieeh, Pnn ćierpliwie cze¬ 
ka, aby le, gdy dzień sądu prziy- 
dźie, w zupełność! grzćebów po¬ 
karał: 

15. Tak y o nas postanowił, 
aby gdy grsćoby nasze do kończ 
prziydą, tak depićro nad nami się 

mśćił. 

16. A przełóż nigdy od nas nie 
oddala miłośierdźia swego, ale 
karząc przećiwnośćlami Ind swóy 
nigdy nic opnseza. 

17. Ale to krótko, dłn u potnie¬ 
niu czytaiącyeh, niech będzie 
przypomniono: n teraz wróćmy się 
do historiiey. 

18. Eleazar tedy ioden z prze— 
dnieyszych Doktorów, mąż w le- 
óiech podeszły, y aadebuey twa-* 
rzy, był przymuszany, usta otwo¬ 
rzywszy ieńó Świnio mięso. 

19. Ale on śmierć naobwafo- 
bnieyszą raozćy niż żywot o- 
miorzły obićmiąe, debrowetułeu- 
przedzał nn śmierć. 

10. A przegiądałąo lako przy¬ 
stało przystąpić, skromnie zno¬ 
sząc, umyślił nie tfopnsozać się 
rzeczy nieprzystoynyeh, dla mi¬ 
łość! zdrowia. 

21. A ći którzy przy nim stali, 
Ule dobrą litością wzruszeni, dla 
starćy przy luźni z mężem, odwiód- 
szy go osobno, prośiil aby przy¬ 
niesiono mięsa, którego no się n- 
żywać godziło, aby zmyśloao że 
iadł, lako król był roakazał, z 
mięsa ofiarowanego t 

aa. 
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SS. Żeby to uczyniwszy zszedł 
śmlerći: o dla starły a mężem 
przyiaźai itła MłkoU rayallL 

SS. Ale oa lął a śiebto uważać 
ztoność wieka y starość! swćy 
|*daą, y wrodzonego sslaeheotwa 
azedźiwość, y a dźlećlśstwa oby- 
eaale zachowania dobrego t y we- 
dług ustaw świętego, a od Boga 
daaego sskona, prędko odpowie¬ 
dział, mówląo: Żo wolał plćrwóy 
Iść do piekła. 

84. Bo, prawi, aa aaaae lata 
zmyślać ale przystoi s dęby wiole 
młodzieńców, mntemaląo id Blea- 
■ar będąc w dżlewiąćidźieśłąt lat 
pnteaićsl się de dyćia eudzośiem- 
ećwt 

83. V oni, dla aego zmyślania, 
y dla troeby skaiitelaego żywo¬ 
ta, byli w błąd zawiedzieni t a 
przeto bych zaazy y praeklęotwa 
starości moiey nabył. 

26. Bo ehećbyoh aa ten czas 
aszedł mąk ludzkich, wszakże rę¬ 
ki wszechmocnego aai żywy ani 
umarły nie uydę. 

27. A tak statecznie z dyweta 
sebodząet okażę się bydź staro¬ 
ść! godnymi 

28. A młedźieńoćm mężny przy¬ 
kład zostawię, ieśli ochotnym ser¬ 
cem a mężnie aa napewadnleysze 
y naśwlętsze prawa poozeiwą 
śmierć podćymę. To gdy wymó¬ 
wił, zaraz go na mękę poóiągnio- 
ze. 

89. A ći którzy go wiedli, a 
mało przedtym byii łaskawszy, 
rozgniewali się dla słów od nie¬ 
go rzeozonyob, które oni rozu¬ 
mieli de z hardosći rzeezoae były. 

30. A gdy oi bićia umierał, 
westohnął y rsćkłi Panie kióry 
taasz świętą zndlonutść, ty wiesz 
iawnie, de ia mogąc bydź ed 
śmiorćł wybawion, ćiężkie bole¬ 
ści aa ćiole cierpię; wszakże >vę- 


dług dusze dla bolaśai twoićy rad 
to ćiórpię. 

31. A tenćl tym sposobem zszedł 
a żywota, nietylko młodźleńoóm, 
ale y wszema narodowi pamiątkę 
śmierói swćy, na przykład czety 
y męstwa, zostawiwszy. 

ROZDZIAŁ VII. 

Siedm braćiey y matki ich e- 
krótne męki, które cierpieli, że 
iwiniego mięta ieió nieckćieli, 
woląc poczciwie umrzeć, niż nad 
zakon Boży eo uczynić. 

I. A. Przydało olę Id śiedm bra- 
óióy pospołu a matką ich poi ma-, 
nyeh od króla przymuszano, aby 
przeć! w prawu świnie mięso iedli, 
biląo io błezmi bykowemi. 

2. A ieden a niob, który był 
pierwszy, tak mówił: Czegóż się 
pytasz, abo czego się ehoesz od 
nas dowiedżiććf Gotowiśmy ra- 
oaóy umrzóe, ulali zakon Body 
oyeaysty przestąpić. 

8. Rózgulewawauy się tedy król, 
roskazał paawle y kotły miedzia- 
nerospslió: które gdy natychmiast 
rospalono , kaaał temu który na¬ 
przód mówił, 

4e Ięzyk urżnąć, a skórę u gło¬ 
wy udarssy, ręee y nogi lego ob¬ 
ciąć: aa oo inni bracia lego y a 
matką patnsali, 

5. A gdy iuż na wssytkim ni- 
caema się nie godził, kaaał o- 
gioń przyłożyć, y iesese dycha-, 
iąoego smażyć w panwi, w któ- 
róy gdy go długo męoaouo, dro¬ 
dzy pospołu z matką napominał! 
ieden drugiego, aby stateesnie 
śmierć poóięli, mówiąc: 

6. Pan Bóg woyaray na praw¬ 
dę, a ucieszy się wena, lako w 
oświadczenia pieśni Moydear* o- 

anay- 
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Miynił: Y w«hi|fteb a wołek o- 

ćieszy się. 

7. A gdy tym sposobem os płćr- 
wszy umarł, wiedziono drogiego 
ku aaigrawaniu: s skórę głowy 
tego y s włosy zdarwszy, pytali 
legliby chciał łcsó pierwćy niż go 
po wszytkim ciele na każdym 
osłonka męczyć będą. 

8. Ale on odpowiadaiąe oyczy- 
stym g osom rzdkł: Nie uczynię. 
Dla tego y ten wtóry piórwssego 
męki podiął: 

9. A konano, tak mókł: A os 
ty nazłośliwszy w ninieyssym ży¬ 
wocie nas traćlsz; ale król świa- 
ta, nas sa swe prawa umarłe, na 
wiecznego żywota zmartwych¬ 
wstanie wzbudzi. 

10. Po onym trzeci był aaigra- 
wan, a gdy ma ięzyk podać ka¬ 
zano wnet podał, y śmiele ręce 
Wyćlągnął: 

11. Y z ufnością mówił: Z nie¬ 
ba to mam, ale dla zakonn Boże¬ 
go teraz y to wzgardsam: bo się 
od niego zaśię to wziąć spodzić- 

wam: 

18. Tak iż król y którzy z nim 
byli, dziwowali się serca mło¬ 
dzieńca, że lako na nio na mę¬ 
ki niedbał. 

18. A gdy ten tak umarł, czwar¬ 
tego także raęcząo trapili: 

14. A gdy iuż był bliski śmier¬ 
ci, tak rzekł: Lepiey iest od lu¬ 
dzi na śmierć zdanym, czekać na¬ 
dzielę od Boga, którzy od niego 
zaśię maią bydś wskrzeszeni: ho 
tobie nic będzie zmartwychwstać 
sic kn żywotowi. 

15. A gdy przywiedli piątego, 
zięezyli go: ale on weyźrzawszy 
nań, 

16. Rzókł: Maiąo moc między 
ludźmi, będąc skaźitelny, czynisz 
eo chcesz: n nie mniemsy żeby 
■•ród nasz był od Bogn spnsezoay. 


17. A ty śiórpliwic czekay,** 
nyżrzysz wielką moc lega, lak* 
ćlebts y nasienie twe męczyć.bę¬ 
dzie. 

18. Potym wiedziono szóstego, 
y tea poozynaląo nmlórać, tnk inó— 
wił: Nio myl się darmo: bo my 
to snmt dla śiebio ćićrpićmy, żeś— 
my przećiw Bogn naszemn zgrzó— 
szyli, y stąły się nam meczy po¬ 
dziwiania godne. 

19. Wszakże ty niemnlemajr 
żebyś miał aśdź karania, żeś sif 
ważył przećiw Bogn walczyć. 

80. Ale nad miarę matka dzi¬ 
wna, * pamiątki między dobrymi 
godna: która na ginące śiedm sy¬ 
nów iednego dnia patrząc dobrym 
sercem znośiła, dla nadźieie któ¬ 
rą w Bogn miała. 

81. Każdego z nich oy czysty a 
głosem mężnie napominała, hędąo 
pełna mądrość!: n myśli o lewie- 
śćićy męskiego serca dodaiąo, 

22. Do niob mówiła: Nio wieai 
iakośćłe się w ży woćie mslm u- 
kazali: bo nie lam dneba y duszę 
wam darowała y żywot: y każ¬ 
dego członki nie lam sama spoiła: 

28. Ale stworzyćlel świata, któ¬ 
ry sprawił człowiecze narodze¬ 
nie, y który wynalazł poczęcie 
wazeoh rzeczy, y wam z miłosier¬ 
dziem zaś ducha przywróci y ży¬ 
wot, lako wy teraz samymi so¬ 
bą, dla praw lego gardźićie. 

24. Lecz Antioch mniemaiąe 
żeby nim gardzono, y puściwszy 
tóż mimo się głos urągaiący, gdy 
iesczo namłodszy pozostał, nie- 
tylko go słowy upominał, ale y 
pod przyśięgą obieoował że go 
bogatym y sozęśliwym uczynić 
miał, y ieśliby odstąpił od praw 
oyczystych że go miał mieć za 
przyiaćiela y potrzeb mu dodać. 

25. Ale gdy alę młodzieniec ża¬ 
dną miarą nie skłaniał, aa to za¬ 
wołał 
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woHi król miki, y radślł ióy, 
abp nMśltśml ndiił* ku lir#* 
włu. 

26. Ą. gdy lą długimi słowy na- 
poaiuał, obiecała śe synowi «- 
dśló miała. 

27 . A tok sohylhrsuy się i» 
ulugo, saydaąc uokrótaegs tyra- 
n, mówił* głosem oycapstym: 
Synu móy, emiłuy się oademo*, 
którem ólę dślewłęó miesięcy w 
gywoóle aeślła, y prae* tr»y la¬ 
to prsy piersiach miała, y cho¬ 
wała, y de tyeh lat praywiodła. 

28. Proszę syau, abyś peyśrsał 
■a niebo y na ślemię, y wszytkę 
eo na nloh ic*i, y aroaumiał, ii 
te Bóg a ntscjsego ueaynlł, y ro- 
daay indakł. 

29. Tak się stanie, *e się nie 
będślesa bał tego kata: ale stą- 
wsny się godnym brsćiey twey 
mmestniklem, pedóymi śmieró, a- 
byeh ólę * braty twemi w onym 
umiłowania prnyięła. 

80. To gdy ona lesoae mówiła, 
ntókł młodżienieo: kogoś oseka- 
óief nie słueham roskaaanla kró¬ 
lewskiego, ale roskaaanla zakonu 
który nam iest dan przez Moy- 
żesza. 

31. Ale ty który* się stał wy- 
mtazcą wszclkióy zlośći na He- 
breyczyki, ni© nydżiesz ręki Bo- 
żćy. 

32* Bo my to dla grzeehów^ia- 
azych ćlerpiemy. 

33. Y aoz się na nas, dla ka- 
źni y karania, Pan Bo* nasz tro¬ 
chę rozgniewał, ale przeiedoan 
będM© sługom swoim. 

34. A ty- złośliwy j aaewazeeh 
lodzi nagorszy, nie wynos się pró¬ 
żno daremneml nadźleiami, rozpa- 
Hwszy się na sługi lego. 

85. Abowlem iese/.es nie nszedł 
sąd a wszecbmoenego, a wszytko 
widzącego* Boga* 


36* Be braófta moi krótkie tera* 
boleści wyćierpiawssy, w pray* 
miersn żywota wiecznego posta¬ 
nowieni są: ale ty sądem Bożym 
sprawiedliwe pyehy twey karanie 
odniesiona. 

37* Leon la, lako y bracia moi, 
daszę y ciało mole dawani za 
prawa oyęayate, wzywaiąe Boga 
aby eo rychle narodowi naazemu 
miłość!wym był, a ty żebyś wnę¬ 
kach, y w karaniu wyznał, że 
on sam iest Bogiem. 

38. Na mnie lepak, y na braci 
moiey ustanie gaiew wszechmo¬ 
cnego, który iest sprawiedliwie 
wnieśion na wszytek assz naród* 

39. Tedy król gniewem zapa¬ 
lony, nad tym okrótnićy niż imd 
wszytkimi się srożył, gniewaląo 
się, że był nalgrany. 

40. A tak y ten czystym zszedł, 
na wszytkim w Panu afaiąe. 

41. A na ostatek po synleob y 
matka konieo wzięła. 

42. A tak o ollaraoh, y zby- 
tnloh okróćieństwach dosyć się' 
rzekło. 

ROZDZIAŁ V11L 

Juda* Machabeyczyk prosi - 
wszy Pana Boga o pomoc, *wy+ 
cięta Nikanora hetmana pogan - 
ikiego wielokroć, ale raz tak na 
głowę, %e padło na iednym bo- 
iowisku dwadzieścia y dziewięć 
tyłdęcy ludii, iż też Nikanor nam 
ledwie uciekłszy, iawnie a iainie 
to sławił , że Zydowie maią Pa¬ 
na Boya obrońcą . 

l.<^Le Judss Machabeoss, y ćł 
oo z nim byli, krylomke wcho¬ 
dzili do roiasłeozek: a zwoławszy 
powinowate y przyiaćioły, y przy- 
iąwszy ku aobio te którzy trwali 
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w wtense ityiiowskie^ wywiedli 
de siebie sześć tysięcy mężów. 

2; Y wżywati Psem aby wey- 
żrzał aa led który by! od wszyt- 
kieh deptany: a smiłował się nad 
kościołem który od niessbodnyeb 
byt plugawiony: 

3. Aby się te* zlitował nad cho¬ 
rzeniem miasta, które prędko mia¬ 
ło bydź z ziemią zrównane, a wy- 
ołoebał głos krwle do niego wo- 
łaiąećy: 

4. Żeby te* wspomniał no nie¬ 
sprawiedliwe śmierć i dziatek nie¬ 
winnych, y na blużnierstwa na 
dane imięniowl iego, ażeby się o 
to rozgniewał. 

* 5. Ale Afaehabeusz zebrawszy 
mnostwo, stawał się nieznośny 
poganom: bo się gniew Pański w 
miłosierdzie obrócił. 

6. A na miasteczka y miasta 
nachodząc, nie odpowiednie palił 
ie, a mieysca sposobne posiada y, 
nie mało porażek nleprzyiaćiół 
czynił: 

7. A nawięeey w nocy do ta¬ 
kich się wycieczek udawał, y sła¬ 
wa mocy iego wszędy się rozno- 
śiła. 

> 8. A tak widząc Philip że mąż 
pomału się wzbita!, a iż się mu 
rzeczy częśćiey sczęśliwie powo¬ 
dziły: pisał do Ptolemeusa staro¬ 
sty Celesyryiey, y Phenlcyiey, a- 
by dał ratunek sprawain królew¬ 
skim. 

9. A on wnet posłał Nikanora 
Patroklowego, z przednieynzych 
przyiaóiela, dawszy zmieszanych 
narodów zbroynych nie mniey 
dwudziestu tysięcy, aby wszytek 
naród Żydowski wygładził: przy¬ 
dawszy mu y Gorgi a sza męża ry¬ 
cerskiego , y w rzeczach woten- 
nych barzo biegłego. 

10. A postanowił Nikannr aby 
daniey króiowy, 


ćłć Rżymianóm, dwa tyóiąca ta¬ 
ksa tów, dołożył a poimaayak Ży¬ 
dów. 

11. Y wnet posłał do miast aad 
morzem leżących, swoływaiąo 
kupeów aa kupowanie więżaków 
Żydowskich, obiecuiąc im dawaó 
dźiewięćdżieśtąt niewolników aa 
ieden taleat, nio się aieoglądaląo 
na pomstę, która od wsaeohmo- 
enege Pana aa aim łódź miała. 

19. A Jndas gdy się dowiedział 
oznaymił tym, którzy przy oia 
byli Żydóm o przyszólo Nikaaonu 

13. Z których niektórzy Klękną¬ 
wszy się, y nie wierząo sprawie¬ 
dliwości Bożey uciekali: 

14. A drodzy ieżN co ieseze 
mieli przedawnił, a społu Pana 
prośilt, aby lob zachował od nie- 
zbożnego Nikanora, który plór- 
wóy ni* się z nimi potkał, in* 
ie był poprzedał: 

15. A ieśli nie dla nieb, wsza- 
kó* dla przymierza które byłe a 
oycy ich, y dla wzywania świę¬ 
tego a wielmożnego imięnia iego 
nad nimi. 

16. Machabeusz tedy zwoła¬ 
wszy śiedm tysięcy którzy z nim 
byli, proślł, aby się z nie przy hi- 
ćioły nio iednsli, ani się bali mnó¬ 
stwa nieprzyiaóiół przeciwko im 
niesprawiedliwie ciągnących: ale 
aby się mężnie potykali: 

17. Maiąe przed oczyma aol- 
żywośó, którą oni micysou świę¬ 
temu niesłusznie uczynili, nad to 
y na krzywdę miasta wydanego 
na pośmiewisko, ieseze tó* na 
ustawy przodków pogwałcone. 

18. Bo oni prawi, we zbroiach 
swych wespół, y w śmiałości u Ta¬ 
tą: ale my ufamy w Paoie wszech - 
mogącym, który może y te któ¬ 
rzy przeciw namćiągną, y wszy¬ 


tek świat lednym skinieniem* zgł*- 
którą miano pła- 1 dżić. 

19. 
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19* Przypominał i® łćż y bo¬ 
skie pomocy, które etę przodkóm 
ioh działy: y że pod Sonnacberl- 
beai eto oćmdżieśiąt y pięć tyślę- 
ey zginęło: 

20. Y walkę którą w Babilonie 
przeciw Gala ton mieli lako gdy 
przyszło do rzeczy, gdy Mscedoń- 
ezyoy towarzysze ięll aobą trwo¬ 
żyć, samych tyło sześć tysięcy 
porazili sto y dwadzieścia tysię¬ 
cy, za ponooą którą im dane z nie¬ 
ba: y dobrodałeystw za to barzo 
wiele dostali. 

21. Tcmi słowy stoli się stały- 
■1, y gotowymi dla zakonu y ©y- 
czyzny umrzeć. 

22. A tak postanowił bracią swą 
hetmaay nad obiema szykami, Si¬ 
mona, y Jozepha, y Jonathę, po¬ 
ręczywszy każdemu po tyśiącu y 
po piąćiset. 

25. Nad to iescze, gdy od E- 
zdrzeza im przeczytane były świę¬ 
te księgi, y dany znak Boskiego 
wspomożenia, sam hetman wpiór- 
wszym budę potkał się z Nika- 
toorem. 

24. Ymaiąc pomoeoika wszech¬ 
mocnego, pobili więoey niż dzie¬ 
więć tysięcy ludzi, a większą część 
woyska Nikanorowego ranami 
zwątliwszy uciekać przymusili: 

25. Y pobrawszy pieniądze o- 
nych, którzy kupować ie byli przy. 
iechali, zewsząd le gonili. 

26. Ale się wrócili, czasem 
przymuszeni: bo było przed szab- 
batcm: dla któróy przyozyny nie 
trwali w pogonióy. 

27. Lecz zbroie ich y łupy 
zgromadziwszy, szabbat święcili: 
błogosławiąc Pana który ie dnia 
onego zachował, kropią© na nie 
początkiem miłośierdźia swego. 

28. A po szabbaćie szabbat, 
chorym, śierotóm, y wdowom łu¬ 


py rozdawali, a ostatek eanł m 
swoimi mieli.;» 

29. To tedy gdy się stolo, y 
gdy uczynili wszyscy w obec mo¬ 
dlitwę prosili miłosiernego Pana, 
aby do końca sługi swe w łaskę 
przyiął. 

80. A ztyeh, którzy zThimo- 
theuszem y z Bachidem przeciwko 
nim walczyli, więcóy niż dwa¬ 
dzieścia tysięcy pobili, y wyso¬ 
kich zamków dostali, y wiele łu¬ 
pów podzielili, przypośćiwszy 
w równy dział chore śićroty y 
wdowy ale y stare. 

91. A gdy pilnie zebrali zbro¬ 
ie Ich, wszytkie złożyli po miey- 
scaoh sposobnych, a ostatek ko¬ 
rzyści do Jeruzalem zanieśli. 

32. Kabllft y Philareha który b\ł 
z Thimotheuszem, męża złośćiwe- 
go, który był w wielu rzeczach 
Żydy utrapił. 

33. A gdy dzień zwycięstwa w 
Jeruzalem obchodzili, tego który 
byt święte bramy spalił, to iest 
Callisthena, gdy do niektórego 
domu uciekł, spalili: godną mu 
zapłatę za nlezbożaośći lego od* 
daiąo. 

34. Leoz nawlętozy złoczyńca 
Nikanor, który był tyśiąo kupców 
na przedawanio Żydów przywiódł, 

35. Pooiżony za pomocą Bożą 
od tych których sobie za nio nic 
miał, złożywszy szatę świętną, 
przez morze między ziemne nćie- 
kaiąc, przysz dł sam do Antio- 
ohiiey, wielkio nlesczęśóie z utra¬ 
cenia woyska swego podiąwszy. 

88. A który obieoowsł Rzymia¬ 
nom zapłacić dań z więźniów Je¬ 
rozolimskich, opowiadał teraz, ii 
Żydowic małą Boga obrońcę, u 
dia tego ranieni bydź nie mogą, 
że zakonu od niego postanowio¬ 
nego naszladolą. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ IX. 

Antiochu$ w miećcie, które 
%wano Persepoli$ zwyciężony, od 
Boya dla pychy ieyo haniebną 
chorobą złożony , acz eię po tym 
Panu korzył, przedsię tym nie 
zdrowie , ale rychleytzą imierc 
tobie zicdnał. 

1. Ffigóż czasu Anitach sromo- 
ta&e się wracał % Persy idy. 

2. Bo wieohał by! do miasta 
które zowią Persepolis, y kusił się 
zbór złu pić, y miasto podbić. Ale 
gdy się pospólstwo do bronićy 
zbiegło, tył podali, y tak się sta¬ 
ło, iż Antiooh ućickszy zsromo- 
tą się wraeał. 

3. A gdy przyiechnł ku Kkba- 
tanle, dowiedział się co się zNl- 
kanorem y z Tiinothcuszcm stało. 

4. A nadawszy się gniewem, 
spodziewał się, że krzywdę o- 
nych przed którymi uciekł, mógł 
ma tiydy obróćić: y dla tegoż ro- 
skazał oo prędzćy poganiać, ia- 
liąo bez przesłanka: gdyż go sąd 
niebieski przyciskał, za to że tak 
bardzie mówił, że miał przyic- 
chać do Jeruzalem, uczynić ji ino- 
glłą grobu Żydów. 

5. Ale który wszytko widzi, Pan 
Bóg izraelski, zaraził go plagą 
nie uleczoną y niewidomą. Bo 
skorotćyże to mowy dokonał, zlę- 
ła go boleść sroga wnętrzności, 
y gorzkie dręczenie wnętrza. 

6. A iśćie barzo sprawiedliwie: 
iako tego który mnogimi a nowe- 
mi mękami dręczył innych wnę¬ 
trzności: acz on przedsię żadnym 
nbyozaiera od ewćy złości nie 
przestawał. 

7. A nad to będąe pyohy pełen, 
y ogniem pałaiąo na serou prze¬ 
ciw Żydom, y roskazuiąc po- 
Spiesząć: przydało się żo bieżąc 


wskok wypadł z wosa, y od cięż¬ 
kiego ćiała stłoczenia, ozłonkt 
iego strapione były. 

8. A ten który się zdał sobie, że 
y nawałnośćiam morskim roskazo- 
wał, nad ludzki zwyczay hardo- 
śći pełen, y gór wysokość miał 
na szali zważyć: teraz do ziemi 
poniżony noszon był na stoika, 
iawną moc Bożą na samym sobie 
oświadozaiąo: 

9. Tak iż robaey z ćiała zło¬ 

śnika wyciekali, a żyiącego w bo¬ 
leściach mięso padało, cnahnienle 
też y smród iego woysku ciężkie 
było. / 

10. A który mało przędłym zdał 
się sobie gwiazd niebieskich do¬ 
sięgnę: tego iuż nikt nie mógł dla 
nieznośnego smrodu znosić. 

U. Ktąd tedy począł od wiel- 
kiey pychy odwiedziony, ku uzna¬ 
nia samego siebie przychodzić. 
Boską plagą upomniony, gdy na 
każde okiemgnienle boleści iego 
więtszą moc brały. 

12. A gdy iuż ani sam mógł 
swego smrodu znosić, tak mówił: 
Sprawiedliwa rzecz iest bydź pod¬ 
danym Bogn, a śmiertelnemu, my¬ 
ślą nie równać się z Bogiem. 

13. A modlił się ten złośnik do 
Pana, od którego nie miał otrzy¬ 
mać miłosierdzia. 

11. A miasto do którego prędko 
bieżał, aby łe z ziemią zrównał, 
y grób nagromadzonych trupów 
uczynił: teraz chce wolnym uczy¬ 
nić. 

15. A Żydy o których był rzekł, 
że ich ani grobu godnych miał ro- 
zumićć, alo ptakom y zwierzom 
podać ku roznieśieniu, y z dzia¬ 
tkami wygładzić, teraz ie równe 
Athenczykóm uczynić obieouie. 

16* Kośóiół tóż święty który 
był pićrwdy złuplł, że ji miał 6o 
nalepeąemi darami ozdobić, y bf 
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czynią świętego więoóy przyczyn 
nić, y nakłady do ofiar należące 
sb dochodów swych dawać: 

17. Y nadto y Żydem zostać, a 
po wszech mieyscach ziemie prze¬ 
chodzić, y moo Bożą opowiadać. 

18. Ale gdy boleści nieprzesta- 
wały (bo nań był przyszedł spra¬ 
wiedliwy sąd Boży) rozpaczaiąo 
napisał do Żydów na kształt od- 
proszenia list to zamykaiący: 

19. PRZEXALEPSZYM mie- 
sezonom Żydom dobrego zdrowia, 
y dobrego mienia, y wszelakiego 
eczęśćia król y hetman Antioch. 

20. leśliśćie dobrze zdrowi y 
dziatki wasze, y wszytko się wam 
po myśli powodzi, wieloe dźię- 
kuiemy. 

21. A ia niemocą złożony, a na 
was łaskawie wspominaiąc, gdym 
się wracał z Persyiey, a wpadłem 
w wielką chorobę, zdało mi się 
za rzecz potrzebną, abym o po¬ 
spolitym pożytku staranie miał: 

22. Niewątpiąc sam o sobie, 
ale nadźieię wielką maiąo że się 
k niemocy wybiegam. 

23. A rozmyślaiąo sobie że y 
oćiec móy ozasćw których do wyż¬ 
szych mieyso woyska wiódł, na¬ 
znaczył któryby po nim państwo 
uiął, iż iesliby się co przeóiwne- 
go przydało, abo iako co trudne¬ 
go dano znać, wiedząc ći którzy 
po krainaoh byli: komu iest po¬ 
ruszona zwierzchność wszech rze¬ 
czy, z sobą nie trwożyli. 

24. K temu uważaiąo że bliskie 
książęta wszytkie, y sąśicdźi cza¬ 
su patrzą, y skończenia ezekaią: 
syna mego Antiocha naznaczyłem 
królem: któregom częstokroć do- 
ićżdżaiąo do wyższy eh królestw 
wielóm z waszych zalćoał: y pi¬ 
sałem do niego oo niżey położono. 

25. A przetóż was proszę y żą- 
dam, pomniąe na dobrodziejstwa 


pospolicie y osobliwie, aby każdy 
wiarę przeciwko mnie, y przeciw 
synowi memu zachował. 

26. Bo mam nadźieię że się bę¬ 
dzie skromnie y ludzkie sprawo¬ 
wał, y naszladował przedsięwzię¬ 
cia mego: 

27. Y będzie wam pospolity* 

28. A tak mężobóyea y blu- 
źnierz okrótnie zarażony, iako się 
sam z drugimi obohodźił, w dro¬ 
dze, między górami mizerną śmier¬ 
cią żywota dokonał. 

29. A Philip który z nim byl 
pospołu wychowań, prowadził óia- 
ło: który boiąc się syna Antio¬ 
cha, do Ptolemeusa Phiiometora 
do Egyptu zieohał. 

ROZDZIAŁ X* 

Judas y miasta Jeruzalem do - 
był, y kościół wyczyścił y y ofia¬ 
ry znowił. Antiochus syn po oy~ 
cu króluie , Ptolemeusa otruto, 
Gorgiasza hetmanem uczyniono , 
który Żydy często gabał y Żydo - 
wie dziwnie } a sławnie poyany 
porażaią . 

1 • Machabeusz, y którzy z 
nim byli, za obroną Pańską ko¬ 
ściół y miasto zaśię wziął: 

2. A ołtarze których byli cudzo¬ 
ziemcy po ulicach nabudowali, 
tudźiesz też zbory rozwalił; 

3. Y wychędożywszy kościół 
inny ołtarz sprawili: a z kamienia 
rospalonego ogień wskrzosawszy, 
sprawowali ofiary po dwu lat, y 
kadzenie, y lampy, y ehleby po- 
kładne wystawili. 

4. Co uczyniwszy, psdaiąc na 
ziemię prośiii Pana, aby iuż włę- 
oćy w takowe nędze nie wpadali: 
ale y iesliby kiedy zgrndssyli, aby ’ 
łaakawiey od aisgo byli karani, a 

nie 
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ale ditkim a bluiniórskim ludźióm 
podawani. 

5. A którego dnia kośćiół od 
oudaoćiemoów był splogawiony, 
tegoż dnia przydało się że się o- 
ezyśćienie stało, dwudziestego y 
piątego dnia mieśiąca który był 
Kasieu. 

6 . Y z weselem przez ośm dni 
ebcbodźiii iako święto Kuozek: 
wspominaiąo iż przed małym caa- 
sem dzień uroczysty Kuczek po 
góraoh y po iaskiniach iako zwió- 
rzęta obchodzili. 

7. A przetóż gałązki y rózgi 
zielone, y palmy nosili przed tym, 
który zdarzył że oozyśćione by¬ 
ło mieysee sweie. 

8 . Y pospolitym roskazaoiem y 
wyrokiem ustawili, aby one dni 
wszytek naród żydowski na każdy 
rok obchodził. 

9. A Antioeha, którego zwano 
Zacnym, taki był konieo żywota. 

10* A teraz o Kupatorze, synio 
Antiocba niezbożnego, co się 
działo powiemy,skracaiąe złe przy¬ 
gody które się na walkach przy¬ 
dawały. 

11. Bo ten dostąpiwszy króle¬ 
stwa, przełożył nad sprawami kró¬ 
lestwa nieiakiego Lisyasza, he¬ 
tmana rycerstwa Pheoioiiey y Sy- 
ryiey. 

12. A bowiem Ptolemeus które¬ 
go zwano Macer, prawa Żydom 
umyślił zachowań, a zwłasoza 
dla niesprawiedliwości któraslęim 
była stała, y spokoynie się z ni¬ 
mi obchodzić* 

13. Ale przeto będąo oskarżony 
od przyiaćiół do Kupatora, gdy go 
częstokroć zdraycą nazywano, 
(przeto Iż Cypru od Philometora 
temu poruczonego odbieżał, y do 
Antioeha zacnego się udawszy, y 
od tego odstał) trućizną żywota 
dokonał. 


14. A Gorgiass będąo hetmanem 
na tyoh mieysoaoh, nazbićrawszjr 
przychodniów, często z Żydy wo¬ 
jował. 

15. A Żydżi którzy mieli zamki 
na różnych mieyscacb, wygnano 
z Jeruzalem prziymowall, y kusi¬ 
li się walczyć. 

16. A ćl którzy z Machabeu- 
szem byli, przez modlitwę Pana 
prosząo aby im był na pomocy, 
uderzyli na obronne mieysea idu- 
meyczyków: 

17. Y dobywaiąo ich wielką 
mocą, mieysea otrzymali, a kto 
się im nawinął znbiiali, y wszy ta¬ 
kich wobeo nicmntey dwudziestu ' 
tysięcy zamordowali. 

18. A gdy niektórzy ućiekali na 
dwie wieży barzo obronne, wszyM 
kie potrzeby na odpór malące. 

19. Maohabeusz na ich zdoby¬ 
wanie 8imona, Jozepha, y Za- 
cheusza, y tych którzy z nimi 
byli, dosyć wielu zostawiwszy, 
sam się udał do tych bitew wię- 
cey które przynaglały. 

20. Ale ći którzy z Simonem 
byli ehćiwośćią Uniesieni, od nie- 
których którzy na wieżach byli 
dali się uwieźdź pieniądzom: a 
wziąwszy śiedmdźleśiąt tyśięe/ 
Dydraohm, niektórym uciec dopu¬ 
ścili. 

21. A gdy Macbabeuszowi o- 
znaymiono co się stało, zgroma¬ 
dziwszy przedoleysze z ludu, skar^ 
żył na nie, iż bracią za pieniądze 
przedali, wypuśćiwszy iob nio- 
przyiaćioły. 

22 . Tych tedy uczyniwszy ie 
zdraycy, zabił, y natychmiast dwu: 
wież dobył. 

23. Y sprawuiąc wszytko sczę- 
śliwie, bronią y rękoma, więcóy 
niż dwadzieścia tysięoy zabił na 
dwu zamkach. 

24. A Timotheusz, który piór- 
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•wij od Żydów był *wyelęiony, 
zebrawszy woysko lada cudzo¬ 
ziemskiego, y zgromadziwszy iez- 
dne z Azyiey, przyciągnął, Jako¬ 
by mocą miał wziąć ziemię Ży¬ 
dówek ą. 

25. Lecz Machabeusz y ći eo 
8 nim byli, gdy się on przybliżał, 
modlili się Pana, głowy ziemią 
posypawgzy, a biodra włośiennioa- 
mi opasawssy, 

26. Padszy a spodka ołtarza, 
aby im miłośćiw, a nieprzyiaćio- 
łdm leh był nleprzyiaćielcm, y 
sprzęciwnikóm aprzećiwił się, iz¬ 
bo zakon mówi: 

27. A tak po modlitwie wzią¬ 
wszy zbroie, odszedszy daley od 
miasta, a przyszedszy błiżey ku 
nieprzyiaćiołóm, położyli się. 

28. A skoro słońce wzeszło, sto¬ 
czyli bitwę z obudwu stron: ći 
maiąo rękoymią zwyćięztwa y 
sozęśćia Pana z cnotą: a oni za 
hetmana ka bitwie serce maiąc. 

29. Lecz gdy sroga bitwa by¬ 
ła, okazali się nieprzyiaćiołóm z 
nieba pięć mężów na konieoh, 
uzdami złotćmi ozdobni: którzy 
byli przewodnikami Żydom: 

30. Z których dwa Machabeu- 
sza między sobą maiąc, broniami 
swymi obtoczywszy zdrowego za¬ 
chowywali, a na nieprzyiaćioły 
zastrzały y pioróny miotali, prze 
co y ślepotą zamieszani, y napeł¬ 
nieni trwogi opadali. 

3L T zabito ich dwadzieścia 
tysięcy y pięćset, a iezdnych 
sześćset. 

32. A Timotheusz ociekł na Ga- 
zarę zameczek obronny, w którym 
był starosta Cbereasz. 

33. Ale Maobabeusz y ći którzy 

8 nim byli, z ochotą obiegli za¬ 
mek przez cztery dni. i 

34. A ći którzy na nim byli, u- 
•aiąe pte/sea obronie, nad miarę 


złorzeczyli, y motory niesłuszno 
miotali. 

35. Ale gdy piąty dzień nasta¬ 
wa!, dwadzieścia młodzieńców 
z tych którzy a Machabeuszem 
byli, zapaleni sercem o one blu- 
źnićrstwa, mężnie do moru przy¬ 
stąpili, y srogim sercem idąo wstę¬ 
powali* 

36. Lecz y drodzy także wetę- 
puiąc, wieżo y bramy palić po¬ 
częli, y same blaźoićrze żywo 
palili. 

37* A przez dwa dni a stawie*-* 
nie zamek zburzywszy, Timothe- 
usza, który się był skrył na ie- 
dnym mieysou, dostawszy zabili: 
y brata lego Chereasza, y Ap- 
pollophana zabili. 

38. Co sprawiwszy, z pieśnia¬ 
mi y z wyznawaniem błogosła¬ 
wili Pana, który wielkie rzeczy 
oozyaił w Izraelu, a dał im zwy- 
ćięztwo. 

ROZDZIAŁ XI. 

Machabeusz okrótnego Lisy a - 
sza wielkie troysko poraził, za 
pomocą iezdnego y którego mu z 
nieba było posłano . Lisyasz po- 
tym pokóy z Żydy czyni, irypi- 
suie listy posłane do Żydów od 
Lisyasza, od Antiocha, y od 
Rzymianów. 

I.-Al© po małym ozaśie, Li¬ 
syasz sprawca y powinowaty kró¬ 
lewski, y nad sprawami przeło¬ 
żony, to co się stało ciężko sno- 
sząc, 

2 . Zebrawszy ośtndźleśiąt ty¬ 
sięcy, y wszytkę iezdę, ruszył 
się przećiw Żydom, rezumieiąe 
iż miasta dobywszy uczynić ie 
miał mieszkaniem pogańskim, 

3. A że kośćićł miał iadź na 
aysk pieniężny, lako inne zbory 
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fOgiMkU) « ktpłtMtwo przeday- 
ne na każdy rok: 

4. Wnłwczym się nieoglądaiąo 
na Bożą moc, alo rozpuściwszy 
wodze aeroa w mnóstwie pieszyob, 
y wtyśiącach konnych, y wośmi- 
dżteśiąt elopfaantów, ufał, 

5. Atak wtargnąwszy do śle* 
wie Żydowskiey, a przybliżywszy 
aię do Betbsnry, która była wcin¬ 
anym mieyseu, na piąci staiaob 
od Jeruzalem, o nogo zamka do* 
bywał. 

* 6. A gdy Maohabensz y ći eo 
m nim byli dowiedzieli się iż zam- 
ków dobywano, z płaczem y łza¬ 
mi prosili Pana, y wszytek lud 
pospolity z nimi, aby zesłał anio¬ 
ła dobrego ka wybawienia Izra- 
ęla. 

7. A sam naplórwey Mschabe- 
usz, porwawszy broń, napominał 
drugich, aby się z nim wdali w 
niebespieozeństwo, a dali ratunek 
braćićy swóy. 

8 * A gdy pospoła ochotnym ser¬ 
cem wież d żali w Jeruzalem, uka¬ 
zał się rycórz iadąoy przed nimi 
W szacie świetlicy, we złotćy zbroi, 
drzewcem obraoaiąo. 

9. Tedy wszysoy społu błogo¬ 
sławili miłosiernego Pana, y by¬ 
li na umyśle utwierdzeni: będąc 
gotowi nietylko przez ludzie, ale 
y przez naokrótnieysze bestyie, 
y przez mory żelazne przebić się. 

10. A tak szli ochotnie, maiąo 
z nieba pomocnika, y litościwego 
nad sobą Pana. 

11. A lako lwi rzoćiwszy się 
pędem na nie przy iaćioły, porazili 
z nich Jedenaście tyśięoy pieszych, 

• tyśiąo y sześćset iezdnyeh: 

12 . A wszytki© w tył obrócili, 
a włęcóy z nich rannych nago o- 
szło. Lcoz y sam Lisyasz sromo¬ 
tni* uóiekaiąo uszedł. 

13* A iż był nie głupi, rozmy¬ 


śli trszy sobie laką szkodę podiął, 
y rozumiejąc iż Hebreyczykowto 
nie zwyciężeni są, polegaiąo aa 
wszechmocnego Boga pomocy: 

14. Posłał do nieb, y obłeco- 
wał zezwolić na wszytko oo słu¬ 
szna iest, y króla przywióźda 
aby był przyjacielem. 

15. Y przyzwolił Maohabeusz 
na prośby Lisyaszowo, pożytko¬ 
wi we wazytkim dogadzając, y 
cokolwiek Machabeusz pisał Li- 
syaszowi o Żydźieoh, tego król 
pozwolił. 

10. Bo były listy napisane da 
Żydów od Lisyasza ten sposób za¬ 
mykające: Lisyasz ludowi Ży¬ 
dowskiemu zdrowia. 

17. Jan y Abcsalom, ktersy 
byli posłani od was, oddawszy 
pisania, żądali abym to eo się 
przez nie dało zaae, wypełnił. 

18. A tak cokolwiek mogło się 
odnieść do króla, przełożyłem: a 
ozego rzeoz doposozała, pozwo¬ 
liłem. 

19. Przetćż Jeśli w sprawach 
wiarę zachowacie, aa potym sta¬ 
rać aię będę, abyoh wam był przy¬ 
czyną dobrego. 

20. A o innych raeozaoh o ka- 
żdćy z osobna dałem ro&kazanio 
słowne, y tym, y ęwym, którzy 
odemnie posłani są aby się z wa- 

I mi namówili. 

! 21. Micyćie się dobrze. Koka 

setnego czterdziestego ósmego 
miesiąca Dioskora, dnia dwudźie- 
.stego y czwartego. 

22. Królewski zaś list to w so¬ 
bie miał: KRÓL Antioch Lisya- 
szowi bratu zdrowia. 

23. Gdyż oćioo nasz między bo¬ 
gi przenieśion iest, my cboąo, 
aby ći którzy są w królestwie na¬ 
szym, bez trwogi żyli, a rzeczy 
swey pilnowali. 

24. s ezoliśmy iż Żydowie 

nie 
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nie przyzwolili cycu memu, Łeby 
Bieli przeniesieni bydź do eby- 
ecaiów Greokicb, nie że efaoą trzy¬ 
mać swe ustawy, y dla tego żą- 
daią od nas, abyśmy im dopuści¬ 
li praw lob* 

25. Choąe tedy aby ten naród 
był wpokoiu, stanowiąo osądzi¬ 
liśmy, aby Im kościół był przy- 
wróoony, aby się podług zwyoza- 
iu przodków swych rządzili. 

26. Debrze tedy uozynisz, ieśli 
do niob poślesz, adasn im prawą 
rękę: aby poznawszy wolą Baszę, 
byli dobrego serca, a własnych 
pożytków przestrzegali. 

27. A list do Żydów królewski 
taki był: KRÓL Autioch radzie 
Żydowskićy, y innym Żydom 
zdrowia. 

28. Ieśli się dobrze macie, ta- 
keśśie iako eboeray: ale y my do¬ 
brze się mamy. 

29. Przyszedł do nas Menelaus, 
powiadaiąe Łe wy cbcećie zstą¬ 
pić do waszyeh którzy są u nas. 

80. A przeto* tym którzy do 
nas przydą, a* do dnia trzydzie¬ 
stego mieśląea Xanthika, daiemy 
prawicę bespieczeństwa. 

81. Aby Żydzi używali pokar¬ 
mów y praw swoich, iako y przed 
tym: a iżby żaden z nieb żadnym 
sposobem przykrości nie cierpiał, 
w tych rzeczach które się z nie- 
wiadomośći działy. 

82. A posłaliśmy y Menelausa, 
któryby z wami mówił : 

88. Dobrze się mieyćie. Roku 
setnego ostćrdźlestego ósmego, 
Xanthika miesiąca dnia piętna- 
stego. 

84. Posłali łóż y Rzymianie list 
taki: OUINTUS Memmios, y Ti- 
Ina Manitius, Legaci Rzymscy lu- 
doMi Żydowskiemu zdrowia. 

85 . Tego ce wam Lisyasz kró- [ 


lewski powinowaty pozwoliły y 
myśmy pozwolili. 

86. A o czym rozumiał że się 
miał królik dołożyć, pilnie się 
między sobą naradziwszy, wnet 
kogo poślićie, abyśmy wam . ska¬ 
zali, tak iako wam należy, bo mjr 
iedźiemy do Antioobiiey. 

37. A przetóż eo naryeblóy od- 
piszćie, abyśmy y my wiedzieli, 
oo iest za wola wasza. 

88. Mieyćie się dobrze. Roku 
setnego cztćrdźicstcgo ósmego, 
piętnastego dnia miesiąca Xaa- 
tbiks. 

ROZDZIAŁ XII. 

Judas z ludem twym za pomo¬ 
cą Bożą , sc-zę Śliwic woittie prze¬ 
ciwko Joppitom , Jaumitóm , A- 
rabom , K a upito m, y Efronilom y 
y przeciwko Timotheuszowi , któ¬ 
ry był z wielkim iroyskiem. Ju¬ 
da x za grzechy umarłych ludzi 
ofiary daie • 

,.Gd, się te umowy stały. Li¬ 
sy a sz icchał do króla, a Żydowie 
rolą się bawili. 

2. Ale ći którzy byli zostali, 
Timotheusz y Apolloniusz, syn 
Gcnneuaza, ale y Hieronym, y 
Demophos, y nad te Nikanor kśią- 
żę z Cypru, nie dopusczali im 
żyć w milczeniu y w pokotu. 

3. A Joppitowie taką złość 
zbroili: Prosili Żydów z którymi 
mieszkali, ahy v wsiedli w łodzi 
które byli nagotowali z żonami y 
z dziećmi, lakoby z nimi żadnego 
nleprzyiaćieistwa nie mieli. 

4. A tak wedłog pospolitego 
wyroku mieyskiego, gdy y sami 
przyzwolili, a nic podeyźrzanego 
dla pokoln nie mieli, zaieehawszy 
na głębią, potopili oie mnley dwu- 
set* 

L 
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* 5. O którym okróćleństwie ntd 
narodem swym uczynionym, gdy 
alf dowiedział Judas, roskazał 
mężom którzy Byli as nim, a we¬ 
zwawszy sędziego sprawiedliwe- 
go Boga, 

6. Przyćiągnął na braćióy mor- 
derze, y zapalił port w nooy, y 
łodzie popalił, a te którzy ognia 
uszli mieczem pozabiiał. 

' 7. A gdy to tak sprawił, od- 
óiągnął iakoby się zaś znowuwró- 
M miał, a wszytbie Jopity wy¬ 
korzenić. 

8. Lecz gdy się dowiedział, że 
y ći którzy byli w Jamniiey chćie- 
li takież Żydom u niob mieszka- 
ląeym uczynić i 

- 9. Jamnity tóż w nooy naiechał, 
y port z okrętami spalił, tak iż 
łnnę od ognia było widać w Je¬ 
ruzalem, przez dwieście y czter- 
dżieśći staiów. 

10. Ztamtąd gdy in* byli od¬ 
ciągnęli, na dźiewięćioro stay, y 
ciągnęli ku Timotbeuazowi, po¬ 
tkało się z nim Arabozyków pięć 
tyśięey mężów, y łezdnych pięć¬ 
set 

11. A gdy tęga bitwa była, y 
na pomocą Bożą fortunnie się wio¬ 
dło , ostatek Arabozyków zwycię¬ 
żonych prośili Jody, aby im dał 
prawicę, obieeuiąo paszey postą¬ 
pić, y w innych rzcozach bydź 
ku pożytku. 

12. Tedy Judas rozura ! eiąc że 
prawdziwie w wielu rzeczach mo¬ 
gą bydź pożyteczni, obieoał po- 
kóy, y dawszy sobie ręce odeszli 
do namiotów swoich. 

13. Naieehał też y niektóre 
miasto mocne, mostami y mury 
obtoczone, w którym mieszkało 
mnóstwo narodów rozmaitych, 
które zwano KaspMn. 

14. A ći którzy wmieście byli, 
nfaiąo w mocuośui murów', y w 


doststkn żywność!, swawolnióy 
sobie poozynali, złorzeczęństwy 
dfaźniąo Jadę, y bluźaiąo, y mó¬ 
wiąc eo się nie godzi. 

15. A Machabensz wzywaiąo 
wielkiego Pana świata, który bez 
taranów, y bez Machin za czasów 
Jezusa obalił Jerieho, uderzył o- 
krolnie na miasto. 

16. Y dobywszy miasta za wo¬ 
lą Pańską, niezliozoae mordy po¬ 
czynił: tak iż przyległe ieźioro, 
które było w szerz aa dwoygu 
stay, zdało się że krwią pobitych 
opływało. 

17. Ztamtąd odeszli przez 
śiedmset y pięćdziesiąt staiów, 
y przyszli do Charaka, do tych 
Żydów które Thubiaay zowią. 

18. A Timotheusza na enyoh 
mieysoach nie znstali: który się 
był nio niesprawiwszy wrócił, 
zostawiws/y na niektórym miey- 
seu mocną obronę. 

19. A Dosytheusz, y Bosipa- 
ter, którzy byli hetmani z Macha- 
beuszem, pobili od Timotheusza 
na zamku zostawionych dziesięć 
tysięcy mężów. 

20. Lecz Macbabeosz zszyko- 
wawszy ©koło siebie sześó tysię¬ 
cy, y rozsadziwszy ic w hufce, 
ciągnął przeciw Timolheuszowi, 
który miał z sobą sto y dwadzie¬ 
ścia tyśięey pieszych, a iezdnyoh 
dwa tysiąca y pięćset. 

21. A Tireotheusz dowiedzia¬ 
wszy się o przyciągnięciu Judy, 
wprzód wysłał niewiasty, y dzie¬ 
ci, y inne potrzeby na zamek któ¬ 
ry zowią Karnion, bo był nio do¬ 
byty, a trudny do przystępu dla 
ćiasnośći roieysc. 

22. A gdy się pićrwsży buf Ju¬ 
dy ukazał, pitdł na nleprzylaćio— 

ły strach, z obecności Boga który 

wszytko widzi:' y ięli uciekać'ie- 
den od drugiego, tak iż więcey 
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•d iwfik byli porażeni, y od 
razów mieczów twych słahleli. 

23. A Jttdtt barzo doćiórał, 
karząc niezbożne, y poraził a 
mich trzydzieści tyśięcy mężów. 

24. A tam Timotheaaz napadł na 
obrzydłe Dosytbeusza, y Sosi pa¬ 
trz, y prośił ich wielkimi prośba¬ 
mi , aby go żywo puścili, dla te¬ 
go iż wicia o Żydów miał rodzi¬ 
ce, y braćią którymby przyszło 
oszukać się dla śmierć! lego. 

25. A tak gdy im przyrzekł że 
lo miał wolno paśćić według u- 
jnowy, puścili go zdrowo dla bra- 
ćićy wybawienia: 

26. A Judas wyciągnął de Kar¬ 
akona, pobiwszy dwadzieścia y 
pięć tysięcy. 

27. Po tych ućieczoe y poraż¬ 
ce, ruszył się z woyskiem do K- 
phrona miasta obronnego, w któ¬ 
rym mnostwo narodów rozlicznych 
mieszkało, y duży młodzieńcy sto¬ 
jąc na murze mocno się bronili: 
a w tym machin wiele, y strzel¬ 
by gotowość. 

28. Ale gdy wzywali wszech¬ 
mocnego, który mocą swą kruszy 
aieprzyiaćielskie sity, wzięli mia¬ 
sto, a z onych którzy w nim byli 
dwadzieścia y pięć tysięcy pora- 
dlll. 

29. Ztamtąd przyszli do miasta 
Bcythów, które iest od Jeruzalem 
na szcsćiset stalan. 

30. Ale gdy Żydowic, którzy 
u Soytopolitanów byli, dali świa¬ 
dectwo, że się z nimi łaskawie 
obohodźili, y czasów niesozęśćia 
skromnie się przeciw im zaohowali. 

81. Podziękowawszy im, y na¬ 
pomniawszy, aby y na potym na 
naród ich łaskawi byli, przyie- 
shali do Jeruzalem, gdy uroczy¬ 
sty dzień święty 

32. Tegodoiów nadchodził, a 
PO pięćdziesiątnicy ruszyli Się 


. . mmmmm ą ■■ 

przeciw Gorg lassowi starość!# I- 
dumeyskiemu. 

88. A wyciągnął se trzema ty¬ 
sięcy pieszyeh, y s sztćrsaftetjr 
iezdnyeh. 

84. Którzy gdy zwiedli bitwę p 
przydało się iż treoba Żydów po¬ 
legło. 

34. A Dosythousz niektóry u 
Baeenorowyeh iezdny, mąż mocny 
dźierżał Gorgiasza: a gdy go chćiał 
poimać żywo, iozday niektóry » 
Thraków natarł nań, y odciął mn 
ramię: y tak Gorgiasz uciekł da 
Marena. 

36. A gdy ći którzy z Bsdry- 
nera byli, długo walczyli y zmor¬ 
dowali się. Jodas wzywał Pana, 
aby im był pomocnikiem y hetma¬ 
nem bitwy. 

37. Y począwszy głosem oyczy- 
stym y z pieśniami wołanie pod¬ 
nosząc rycerstwo Gorginszowe u- 
ćiekać przymusił. 

38. Tedy Judas zebrawszy woy- 
sko, przyszedł do miasta Odollę, 
a gdy dzień siódmy przyszedł we¬ 
dług zwyozaku oczyściwszy się 
święcili szabbatna tymże mieyseu. 

39. A nazaiutrz Judas przyie- 
ohał z swemi, aby pobrał ciała 
pobitych, y poohował ie z powi¬ 
nowatymi wgrobicoh oycowskicb. 

40. Tedy naleźli pod szatami 
pobitych dary bałwanów, którzy 
byli w Jamniiey, czego Żydom 
zakon zakazało. Wszytklm tedy 
iawno było, iż dla tego byli po¬ 
rażeni. 

41. A tak wszyscy błogosławili 
sprawiedliwy sąd Pański, który 
rzeozy skryte iawnemi uczynił. 

42. A tak udawszy się na mo¬ 
dlitwy, prośili aby ten grzóeh któ¬ 
ry się stał, w zapamiętanie przy¬ 
szedł. Ale namężnkcyszy Jodas 
napominał Jod, aby się bez grze¬ 
chu zaohowali, widząc na oczy 

co 
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•o się stałe dla grsćohów onych 
którzy polegli. 

48. A złożywszy dwanaście ty- 
fiię drachm śróbra posiał do Je- 
sunalem, aby ofiarowano za grzó- 
oby umarłych ofiarę: dobrze y po¬ 
bożnie e zmartwychwstaniu myśląc. 

■ 44. (Bo by się był aienadźić- 
wtłf to oai pobici zmartwych¬ 
wstać Bieli, zdałaby się rzecz 
nie potrzebna y próżna, modlić 
oię za inirłe.) 

44. A iż a wstał, te di któny 
pobożnie byli zasnęli, barzo do¬ 
brą łaskę mieli Rachow aną. 

46. A tak święta y abawienna 
lest myśl modlić się sa imarłe, aby 
byli od grzechó# rozwiąsani. 

ROZDZIAŁ XIII. 

Przyicchawszy Antiochus król 
kazał zabić Menelausa Żydowi - 
na, potym % wielkim woyskiem 
walcząc na Żydy, raz y drugi 
zwyciężony, gdy łu% wielu % 
trnyska swego utracił, mwliał 
przymierze a pokóy % Żydy u- 
czynić . 

l.Roku setnego czterdziestego 
y dziewiątego dowiedział się Jo¬ 
dan, it Antiooh Eopator ciągnie 
% ODostwem na Żydowską ziemię, 

2. A z nim Lisyasz sprawca y 
przełożony nad sprawami maiąo 
m sobą pieszych sto y dźieśięó ty- 
śięey, a iezdnych pięć tysięcy, y 
Klophantów dwadzieścia y dwa, 
y wozów z kosami trzysta. 

8. A przymieszsł się do afoh y 
Menelaus, y z wielką ehytrośćią 
prosił Antiooba nio o zachowanie 
oyozyzny. ale maiąo nadżloię te 
miał bydź wsadzony na państwo. 

4. Lecz król nad królmk wzru¬ 
szył serce AnOoebowe przeciw 
złośnikowi: y gdy Ligasz przy¬ 


pominał, te on był przy czy n ą 
wszego złego, roskazał (lako a 
nich iestobyoaay) poyiaawszy go 
aa tymże mieysou zabić. r 

fi. A była na ooym mieyso* 
wieta aa pięćdziesiąt łokict, IUÓ^ 
ra miała ze wsząd około siebie 
kupy popiołu, z tóy było poyźrae- 
nie aa dół przykre. 

6. Ztamtąd kazał onego świę- 
tokradźoę w popiół wrzuóió, gdy 
go wszysoy popychali nastraoe- 
nie. 

7. Takimći prawem przestępcy 
zakonu przydało się umrzeć, aab 
w ziemi bydź pochowanym Me-* 
nelausowi. 

8. A zaiste dosyć sprawiedli¬ 
wie t bo it wiele przeciw ołtarzo¬ 
wi Botemu złośći poczynił, któ¬ 
rego ogień y popiół był święty* 
sam o» popiołową śmierć zdau iest. 

8. Alo król ciągnął sercem nłe- 
ulęty, chcąc się pokazać gersaym 
na Żydy niźli ociec iego. 

10. Czego się Jndag dowiedzie* 
wszy, przykazał ludowi aby we 
| dnie y w nocy Pana wzywali, aby 
inko zawsze, tak y teras im był 
oz pomocy: 

j 11, Jako tym którzy alę bali, 
aby zakonu y oyozyzny, y ko¬ 
ścioła świętego nie utraćlll: ą iż¬ 
by ludowi który niedawno troohą 
sobie wytchnął, niedopnsozał zno¬ 
wu przyśdż w poddaństwo naro¬ 
dom blużńierskim. 

12. To gdy wszyscy społu u- 
czynili, y prośili miłosierdzia od, 
Pana z płaczem y z posty prze* 
trzy dni ustawicznie leżąc na zie¬ 
mią napominał ich Jud as, aby się 
gotowali. 

18. Sam z starszymi umyślił 
pićrwey niżby król z woyskiem 
przyćiągnąt do Żydowskióy zia¬ 
rnie i a niżby wziął miasto, wy- 

óią- 
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Oąfiiąj, a sądowi Pańskiemu skoa« 
nenie reeesy poruozyć. 

■ 14. A tok wszytko diwKf w 
■oo Boga stworzycielowi świata, 
a owych napomniawssty, aby się 
mężnie potykali, y a* do śmierć! 
• aakon, kośóiół, miasto, oyczy- 
mnę, y miesczany się zastawiali, 
położył się a woyskiem a Mody*. 

14* Y dawssy swoim hasło, 
zwycięstwa Bożego obrawszy so¬ 
bie co mężzleysse młodźionee, 
uderzywszy w nocy na dwór kró¬ 
lewski, Babik w obozie mężów 
entóry tysiące, y oo nawiętsaego 
dephaatą, a tymi któray na nim 
byli: 

16. Y napełniwszy wielką trwo¬ 
gą, y samieszaniem obóz nle- 
przyiaóielski, a rzeczy fortannie 
odprawiwssy, odiechall. 

17. A to się stało gdy się iaż 
rosedniwało, za pomocą obrony 
Paoekióy. 

18. Ale król skosztowawszy 
śmiałości Żydowskiey, fortelem 
pokaszał się o trudności mieyso: 

19. Y położył się obozem u 
Bethsnry, która była obronoym 
zamkiem żydowskim: ale go od¬ 
pędzono, yszkodzono, y urywano. 

20. A onym którzy w zamku 
byli, Judas potrzeb dodawał. 

21. A Bbodok nieiakl, który 
był z woyska Judzkiego', taiemnl- 
ce nieprzyUólołóm oznaymił, któ¬ 
ry szukany poiman iest, y w sa¬ 
dzony. 

22. Powtóre król uozynił rzecz 
do tyeh którzy byli w Bethsurze, 
rękę dał, wziął, odiechał. 

28. Zwiódł bitwę z Judą, po- 
rnżón iest A dowiedziawszy się, 
iż Philp wybiiał się z mocy w 
Anttoohiidy, którego był zostswił 
nad sprawami: upadszy na sereu, 
przopraszaiąc Żydy, y podaiąe 
się im, przysiągł ha wszytką co 


się słuszno widziało: a poiedaa- 
wszy się, ofiarę ofiarował, ko¬ 
śóiół uosćił, y dary zostawili 
24. Maehabeosza obłapił, y u- 
osynił go kśiążęóiem y hetmaaem 
od Ptolemaidy aż do Gerenów: 

24. A gdy prayieohał do Ptole- 
maidy, za zło mieli Ptolemoy- 
ozyoy przytoóielstwa postanowie¬ 
nie, gnie waiąe się, żeby szadź pmy- 
mierzą nie zgwałcili. 

26. Tedy Lisyasz wstąpił na 
stolicę, y dał sprawę, y lud u- 
śmierzył, y wróółł się do Antio- 
ehiióy: a tyaói sposobem toczył się 
królewski odiazd y przyiazd. 


ROZDZIAŁ XIV. 

Za podszczwaniem Alcyma, 
którego było z kapłaństwa zrzu¬ 
cono, Dcmetrius król posłał prze¬ 
ciwka Żydom Nikanora, który 
dowiedziawszy się o męstwie Ży¬ 
dowskim, pokóy z nimi uczynił; 
który potym zgwałciwszy na ro- 
skazanie królewskie, uśiłował by 
był Judę mógł poimaó: ze tego 
nie mógł . Razyasza gdy tuż miał 
dostać, on uprzedził poimanie 
śmiercią swą dosyć męską,, 

1 . A.Le pe trzech lećieeh do¬ 
wiedział się Judas, y ći co n nim 
byli, iż Demetrius Selewków z 
potężnym woyskiem y z okręty 
przez pert Tri polu óiągnął nz 
mieysea sposobne, 

2. Y wziął ziemię przeóiwko 
Antiochowi, y hetmanowi iogo 
Lisyasz owi. 

8. A nieiakl Aleymus, który był 
nawyższym kapłanem, ale się był 
dobrowolnie splugawił czasu po¬ 
mieszania, baeząe że żadnym o- 
byozaiem żyw zostoó nie mógł, 
ani przystępu mióó do ołtarza: 

4. Przyszedł de króla Dome- 
trinsa 
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trias* reku sctaego pięćdziesiąte- | 
go o flar u i ąo ma koroaę złotą y 
palmę 9 y nieiakie mielone gałą¬ 
zki, które się udały bydź kośćiel-' 
me. A onego dnia milczał. 

6. Pot) m upatrzywszy czas sza¬ 
leństwu swemu pogodny, gdy był 
od Demetriusa wezwań do rady, 
a pytano go na któryob rzeozaoh 
y radach Żydowic się sadzili. 

6. Odpowiedział: Ci które me¬ 
wią Assydeyczyki między Żyda¬ 
mi których hetmanem iest Judaa 
Machabeosz, mnożą woyny, y In* 
molfy wzruszaią, a nie dopuscza- 
lą królestwo zostać w pokotu. 

7. Be y im złupiony z chwały 
przodków moieh, (mówię z na- 
wyższego kapłaństwa) tum się u- 
ćiekł: 

8. Naprzód zaehowniąe wiarę 
pożytkom królewskim: n potym 
też radząe o miesozanaeh: bo dla 
ich przewrotność! wszytek naród 
nasz nie pomału Iest ntrapiony. 

9. Ale proszę królu, to wszyt- 
kie rzeczy uznawszy, y o ziemi, 
y o narodzie, według twey ludz¬ 
kość! wszytkim znalomóy, obmy- 
ilay. 

10. Bo póki żyw Judaa, nie 
fest rzecz podobna, nby rzeczy 
były w pokoin. 

11. To gdy on powiedział, dru- 
dzy tóż przyiaćiele będąc nie- 
przyiaćielskiegó serca przeciw Ja¬ 
dzie, zapalili Demetriusa. 

12. Który natychmiast Nikano- 
ra przełożonego nad Rlephnnty, 
hetmana posłał do Judzkićy zie¬ 
mie: 

18. Dawszy rozkazanie, aby 
Judę poymał, y tych którzy z nim 
byli rozprószył, a Aleytns Na- 
wyżssym kapłanem nawyższego 
kościoła postanowił. 

14. Tedy pogan! którzy byli z 
Żydowskie/ ziemie przed Judą 


uó)ck|i, kapami się dp NUUmora 
przymieszywali, mniemaiąe iż nę¬ 
dza y klęski Żydów miało byd* 
lob sczęśćiem. 

Ib. A tak Żydowi uałyszawazy 
o przyszćia Nikmnorowym, y a 
zgromadzenia narodów, nianią się 
posypawszy, prosili onego który 
swóy lud postanowił, aby nn wie¬ 
ki strzegł, y który cząstkę iwo- 
ię iasnemi oudarni brdnL 

16. A za roakasaniom hetmana 
zarazem się ztamtąd ruszyli, m 
ściągnęli się do miasteczka Dea- 

BMi 

17. A Simon brnt Jady potkał 
się zNikanorem: ale się przelękl 
nagłego przypadnienia nieprzyia- 
óiół. 

18. Wazakóż Nikanor słysząc a 
męstwie towarzyszów Jody, y o 
wielkim serca które minii biiąo 
się aa oyozyznę, bał się krwią 
rozsądku uczynić. 

19. Przetóż posłał przed sobą 
Possydoaioszs, y Theodoeyosza, 
y Mathiazza, aby dali prawioę y 
wzięli. 

20. A gdy się o to dtogo nama¬ 
wiali, a sam hetman przed lodem 
oaę rzooz przełożył, wszytkieh 
Ma# zdanie byle zezwolić za 
przylano. 

21. A tak naznaczyli dźieó, 
którego mieli z sobą na osobność! 
mówić, y dla każdego wyniesio¬ 
no stołek y postawiono. 

22. A Judas roskazał sby zbroy- 
ni byli na mieyscaoh sposobny oh, 
by się snąć z prędka od nieprzy- 
iaćiół oo złego nie zaczęło: V 
mieli przystoyną rozmowę. 

23. A Nikanor mieszkał w Je¬ 
ruzalem, y nic niesprawiedliwie 
nie czynił, y gromady gminu któ¬ 
re się były zebrały rozpuścił, 

24* X zawsze mu był z serca 

miły 
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miły Judas, y był mężowi przy- 
ebilny. 

25. Y prosił go aby bonę po- 
)«|t 9 y syny spłodził. Paiął bonę, 
y mieszkał spekeyaie, y byli spó- 
bocznie. 

26. Lecą Aleymus widząo mię¬ 
dzy nimi spółeozną miłość, y u- 
aiowy, przyszedł do DemetrHisa, 
y omaymił ma, be Nikanor na 
raeczy sakodliwo pozwolił, a 
Jadę zdrayoę królestwa następoą 
owym naznaczył. 

27. A tak król zaiątrnony, a 
złośćiwemi po twarzami lego ron- 
drażniony, napisał Nikanofowl mó¬ 
wiąc, be mu nio miło ib przyiasń 
zawarli wszakże roskaauie, aby 
corychlóy Machabeusza związa¬ 
nego do Antioobiióy posłał. 

28. Co zrozumiawszy Nikanor, 
lękał się, y było ma to óiębko, 
Jeśliby to miał złamać na oaym 
było stanęło, nie będąe w niwozym 
obrażony od męża. 

. 29. Ale ib się królowi nio mógł 
oprzeć!wić, opetro wał pogodę któ- 
reyby wypełnił roskazanie. 

80. Lees Maebabeuaz widząo 
be się z nim Nikanor ostrze ob¬ 
chodził, y na zwykłym potykania 
arożey ma się stawił, rozamioiąo 
Ib ta srogość nie z dobrego po¬ 
chodziła , zebrawszy nie wiele 
lada swego, schronił się przed 
Niksnorem. 

31. Czego gdy się on dowie¬ 
dział, ib był mężnie od męża u- 
przed zon, wszedł do nawiętsze- 
go, a naświętszego kościoła, a 
gdy kapłani zwykłe ofiary spra¬ 
wowali, roskazał im aby męża 
wydali. 

82. Looz gdy onL pod przysię¬ 
gą powiadali, iż niewiodzą gdzież¬ 
by był którego szuknno: ściągną¬ 
wszy rękę przcćiw kościołowi, 
pr^yśiągł mówiąc 2 


■ ^ ...I ■■■■ ma r<! 

38. leśii mi Jady związanego 
nie wydaeie, ten kościół Boby 
zrównam z ziemią, y ołtarz wy¬ 
walę, n ton kościół poświęcę Ba¬ 
chusowi. 

84. Y to rzekłszy szedł precz. 
Lecz kapłani podoiózszy ręce w 
niebo, wzywali tego, który za¬ 
wsze był obronoą narodu lob, to 
mówiąei 

85. Ty Panie wszech neony, 
który niczego nie potrzebniesz, 
ohćiałeś aby był kośóiół mieozka- 
nia twego między nami. 

36. A teras święty wszytkiob 
świętych Panie, zachoway na wło¬ 
ki nie eplagnwionym dom ton, 
który niedawno iest oczyśćioay. 

37. A Razyasz nietakt z star- 
szyoh z Jeruzalem był oskarżon 
przed Nikaaorera, a ten mąż mi¬ 
łośnik miasta, y dobrą sławę mm- 
iąo: którego dla życzliwość! na- 

I zwań był oyoem Żydów. t 

i 38. Ton przez wiele ezasów 
przedsięwzięcie ozystośći trzymał 
| w nakonie Żydowskim, gotów wy- 
j daó ciało y duszę, za wytrwanie. 

| 89. A Nikanor ehcąe okazać 

nienawiść którą miał przeciw Ży- 
dóm, posłał pięćset bółnićraów, 
aby go poymali. 

40. Bo mniemał gdyby go byl 
zwiódł, be miał wielką klęskę 
Żydom uozynić. 

41. A tak gdy aię ohćiał wer- 
waó gmin do domaiego, y drzwi 
wybił, y ogień założyć) gdy go 
lab poymać mieli, przebił aię mio- 
ozom. 

42. Woląo raezóy poozćiwie 
umrzeć, a niżu poddać się grzó- 
sznikóm, y nioprzystoynie rodowi 
swemu krzywdy ćierpieć. 

43. Ale gdy przed kwapieniem 
nie pewnym razem ranę sobie za¬ 
dał, a gmin się we drzwi wdzie¬ 
rał, wbieżawszy śmiele na uiur, 

•f- 
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mę dale się a góry zrzucił na lu¬ 
dzie. 

44. Którzy gdy prędko dali p!ao 
apadnienio iego padł na szyię. 

' 45. A gdy iesoze dychał, za¬ 
paliwszy się sercem powstał: a 
ehoćia krew z niego wielkim stru¬ 
mieniem ćlekła, y ucz był ciężko 
zraniony, przeszedł wskuk przez 
lud: 

46. Y stanąwszy na nieiakićy 
•kale przykróy, gdy go iuż krew 
uchodził*, uchwyciwszy obiema 
rękoma wnętrzności swe, rznćił 
ie na lud, wzywaląc tego który 
test Panem żywota y Ducha, aby 
mu ie zaś przy wróćił: a tym spo- 
•obem umarł. 

ROZDZIAŁ XV. 

Juda* lud swóy przeciwko Ni- 
kanorowi tuż upominaniem , iuż 
nocnym widzeniem ostrzy y a po~ 
tym potkawszy się barzo wielkie 
woysko porazili, y samemu Ni- 
kanorowi głowę y rękę ućiąwszy y 
zawiesili w Jeruzalem na wie¬ 
kuistą pamiątkę , y dzień zwy- 
cięzstwa tego świętym uczynili 
rok od roku uroczystym ., 

1. -A-Nikanor dowiedziawszy się, 
że Judas był na mieyscach Sa¬ 
mary iey, umyślił zc wszytką mo¬ 
cą w dzień soboty stoczyć bitwę. 

2. A gdy Żydowic, którzy z 
przymuszenia z nim iśdź musieli, 
mówili mu, nie czyń tak okrutnie 
a nie ludzkio: ale uczci dźicń 
święty, y czci tego który wszyt¬ 
ko widzi. 

3. On niesczęsny zapytał, ieśli 
iest możny na niebie, który ro¬ 
zkazał obohodźió dzień sobotni f 

4. A gdy oni odpowiedzieli, 

lest Pan żywy sam w niebie mo¬ 


żny, który reukasmł obchodzić 
dźieś śiódmy. 

5. On zaśię odpowiedział: A 
Hun tóż mocny na ziemi, który 
każę brać zbroię, y sprawy kró¬ 
lewskie wypełnić. Wszakże nie 
dokazał, aby był radę wykonał. 

6. A Yikanor wielką bardośćią 
wyniesiony, umyślił był pospolity 
anak zwycięstwa wystawić z Jody. 

7. A Maehabeusz ustawicznie 
ufał ze wszytką nadzielą iż ną 
miał przyśdź ratunek od Boga. 

3. Y napominał swoich, aby się 
nie bali przyszćia poganćw: alo 
aby mieli na pamięci wspomoże¬ 
nia im z nieba podawane: y teraz 
aby się spodziewali, że im miało 
przyśdź od wszechmocnego zwy¬ 
cięstwo. 

9. Y mówiąc do nich z zakonu 
y z proroków, przyporoinaiąc też 
bitwy które pierwćy mićwail, u- 
ozynili ie ochotnieysze. 

10. A tak serca im dodawszy, 
przy tym okazował zdrady poga- 
nów, y zgwałcenie przysiąg. 

11. A każdego z nich uzbroił, 
nie bronią tarczóy y drzewa, ale 
dobre mi mowami y napominaniem: 
powiedziawszy sen wiary godny, 
którym wszyfkie uwoselił. 

12. A było widzenie takowe: 
Oniasza który był nawyższym ka¬ 
płanem, męża dobrego, y łaska¬ 
wego, wstydliwego weyźrzenia, 
y skromnych obyozaiów, y wymo¬ 
wy ozdobney, y który z dzieciń¬ 
stwa w cnotach był ćwiczony, rę¬ 
ce wyciągnąwszy, modlącego się 
za wszytek ind Żydowski. 

13. Potym żo się ukazał y dro¬ 
gi mąż w lećiech y w chwali* 
dźiwnćy, y wielkióy ozdoby przy 
nim. 

| 14. A iż odpowiadaiąo Onlasz 

| rzćkł: Tenći iest miłośnik braćićy 
1 y ludu Izraelskiego, ten iest któ¬ 
ry 
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rj ił? włel. aodtt *» \vA y *• 
wMsytkomiMto święte, Jonatan 
prorok Boży. 

15. A że Jeremi*** ®śóiągnął 
prawą rękę, J podał Judzie miso* 
*łoty, mówiąc: 

16. Weźml mice* święty der 
•d Boga, którym porazisz przeci¬ 
wnik! lada mego Izraelskiego. 

17. A tek będąc napomnienl na- 
mowemi Jody bnrzodobremi, któ— 
remi mogła bydz wzbudzona o- 
chota, y serce młody oh ladźi u- 
mocnione, postanowili bió się y 
potykać mężnie, aby męstwo o 
rzeczach osądziło: przeto że mia¬ 
sto święte, y kośóiół był w nie¬ 
bezpieczeństwie. 

18. Bo mnieysae było steranie 
o żony, y o syny, y o bracią, y 
o krewne, ale nawiększa y ua- 
piórwsza była boiaźń, o święto- 
bliwośó kościoła. 

19. Ale y ći którzy w mieśćie 
byli, nie pomała się troskali o to 
którzy się potykać mieli. 

20. A gdy się ioż wszyscy spo¬ 
dziewali przyszłego sądu, a nie- 
przyiaćicle iuż blisko byli, woy- 
nko z szykowane było, y besty- 
ie, y iezdni na sposobnym miey- 
scu postawieni: 

21. Machabensz uważaiąć nad¬ 
chodzenie woyska, y rozmaite 
przyprawy broniey, y srogośćbe- 
stiy, wyciągnąwszy ręce ku nie¬ 
bu, prosił Pana który nie według 
mocy zbróy, ale lako się mu po¬ 
doba godnym zwycięstwo daie. 

22. Y mówił wzywaiąo tym spo¬ 
sobem: Ty Panie któryś posłał n- 
uloła twego, za Ezechiasza króla 
Judzkiego, y pobiłeś z woyska 
Bennaoberib sto ośmdźieśiąt y pięć 
tysięcy: 

28. Y teraz panuiący niobio- 
sóra, spuść anioła twego dobrego 


przed nami, w boiaźni y w atra- 
chu wielkości ramienia twego: 

24. Aby się przelękli którzy * 
bluźnieniem Idą przeciw święte* 
ma ładowi twema. A len tak mo* 
dlitwę skończył. 

25. A Nikanor y którzy z nim 
byli, z trąbami y s pieśniami na¬ 
stępowali. 

26. Lecz Judas y którzy s nim 
byli, wzywaiąo Boga z modlitwa¬ 
mi zwiedli bitwę. 

27. Rękoma w prawdzie wołu- 
iąo, alo sercem Panu się modląo: 
porazili nicmnley trzydziestu y 
piąci tysięcy lodzi, raduiąo się 
wielco z obecności Bożey. 

28. A gdy przestali, y z we¬ 
selem się wracali, dowiedzieli się 
iż Nikanor upadł we swóy zbro- 
ićy. 

29. Tedy okrzyk uozyniwszy y 
trwogę wzruszywszy, błogosławi¬ 
li głosem oyozystym Pana wszech¬ 
mocnego. 

80. A Judas przykazał, który 
zawsze ciałem y seroem gotów 
był dla miesczan umrzeć, głowę 
Nikanorowę, y rękę z ramieniem 
uciętą do Jeruzalem zanieść. 

31. Gdzie gdy przyiechnł, ze- 
zwawszy miesczany y kapłany 
do ołtarza, wezwał y tych którzy 
na zamku byli. 

32. Y ukazawszy głowę Nika- 
norowę, y rękę przeklętą, któ¬ 
rą zaciągnąwszy na dom święty 
wszechmocnego Bogn, bardzie się 
chlubił: 

33. Y ięzyk niezbożnego Ni ku¬ 
nom wyrżnąwszy, kazał po kęsu 
ptakom dae, a rękę szaleńca za¬ 
wiesić prześiw kościołowi. 

34. Tedy wszyscy błogosławili 
Pana niebieskiego, mówiąc: Bło¬ 
gosławiony który mieysce swa 
zachował nio splugawtene. 

35. Zawiesił też głowę Nika- 

ne- 
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aorowę, no wierzchu zamku, oby 
było iasne, n lawno znamię ra¬ 
tunku Bożego. 

86. A tak wszyscy na społecz¬ 
nym zezwoleniem postanowili, aby 
dnia onego żadną miarą bon świę¬ 
cenia nie miiali: 

87. Ale żeby mieli święto trzy- 
nastego dnia księżyca Adar, lako 
ftynyskim ięzykiem sowią, dniem 
przededniem Mardocheuszowym. 

88. A gdy się to z Mkanorem 
etało, a od onego czasu Hebrey- 
caykowie miasto otrzymali: im tćż 


na tym mieysea koniec aesyaif 
pisania memn. 

89. A ieśli dobrze y lako histe¬ 
rycy przystoi, tegom y sam pra* 
gnął: a ieśli nio tak godnie, ma 
mi bydś odpnsocono. 

40. Bo iako zawżdy pić wino, 
•bo aawżdy wodę, iest rzecz prac-, 
ćiwna, ale na przemiany zżywać, 
iest rzecz wdzięczna: tak czytam 
iąeym, leźliby zawsze było pis** 
nie doskonałe, nie będzie wdzię¬ 
czne tym co czytaią. Ta tedy 
będzie koniec. 


Modlitwa Manasse , y diroie Księgi, które pod imieniem trze¬ 
cich y czwartych kśiąy Esdraszowych udawaią, tu na końcu na 
stronie, to iest , nie między inszemi kśięyami świętemi starego za¬ 
konu, które święty Synod Trydentski przytył, y za święte a Bo¬ 
skie prziymowac roskazał , położone są, aby do końca nie zginę¬ 
ły: ponieważ ie niektórzy święci oycowie czasem wspominaią, y 
w niektórych Bibliach Łacińskich, tak ręką pisanych, iako y wdru¬ 
kowanych się nayduią . 


MODLITWA 

SttASTAaeffi* 

KRÓLA JUDZKIEGO, 

•DT W WIĘZIENIU BYŁ TRZYMAN 
W BABILONIE. 

P 

M. Anie wszechmogący Bożo oy- 
cdw naszych, Abrahama, y Izaa¬ 
ka, y Jakoba, y nasienia ich 
sprawiedliwego, któryś stworzył 
niebo y ziemię ze wszytki ui ich 
oohędostwem: któryś związał mo¬ 
rze słowem rozkazania twego, któ¬ 
ryś zamknął przepaść, y zapie¬ 
czętowałeś ią strasznym a chwa¬ 
lebnym Imlęniem twoim: którego 
się wszytkio rzeczy Jękaią y drżą 
przed obliczom mocy twoiey. A- 
bowłem nieznośna iest wielmo- 
żrośś oh wały twoiey, y nie wy¬ 


trzymany gniew groźby twoiey na 
grzćszniki: a niezmierne y niedo¬ 
ścignione miłosierdzie obietnice 
tivoiey: boś ty iest Pan nawyższy, 
łaskawy, cierpliwy, y barzo mi¬ 
łosierny, y żałuiąe złego ludzi. 
Ty Panie, według wielkości do¬ 
broć! twey obiecałeś pokutę y od- 
pusczenie tym, którzy zgrzeszyli 
tobie, a z wielkości miłosierdzia 
twego postanowiłeś grzesznikom 
pokutę ku zbawieniu. A tak ty 
Panie Boże sprawiedliwych, nie 
ustawiłeś pokuty sprawiedliwym, 
Abrahamowi, y Izaakowi, y Ja- 
kobowi, tym którzy nie zgrzeszy¬ 
li tobie: aleś ustawił pokutę dlai 
mnie grzesznego: bom zgrzeszył 
nad liczbę piasku morskiego: roz¬ 
mnożyły się nieprawości mole Pa— 
nie, rozmnożyły się nieprawość! 

mole, 
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mole, 7 nie iestem godnie® poy- 
śrzeć 7 patrzyć na wysokość nie¬ 
ba, prze wielkość nieprawości 
moioh. Skarcs 7 łem się pod wio¬ 
lą łańcuchów żelaznych, iż nie 
mogę podnieść głowy moióy, ani 
mam wytchnienia: Abowiem wsbu- 
daiłem gniew twóy, y złość u- 
enyniłen przed tobą: nie czyni¬ 
łem woli twoióy, y aie strzegłem 
przykazania twego: stanowiłem 
obrzydłośći , 7 rozmnażałem obra¬ 
żenia. A teraz upadam na kolana 
peron mego, proeząc u ciebie do¬ 
brotliwości. Zgrzószyłcm Panic, 
zgrzeszyłem, y uzna wam niepra¬ 
wości mole. A przetóż żądam pro- 


sząo ćię, odpaść mi Panie, odpaść 
mi, a nie zatraćmy mię apołn a 
aleprawośćiami moimi, ani roz¬ 
gniewany na wieki zaohowąy mi 
ałośći, ani mię potępiay do niż- 
nzyoh mieyso ziemie: Abowiemeś, 
ty iest Bóg, Bóg mówię pokutu- 
iąoyoh: a okażesz najemną wszyt¬ 
kę dobrotliwość twoię: bo mł$ 
niegodnego zbawisz według wiel¬ 
kiego miłosierdzia twego, a będą 
ćię chwalił zawsze po wsaytkie 
dni żywota mego. Abowiem ćio-. 
bie chwali wszytka moc niebie-, 
ska, a tobie iest chwała na wieki, 
wieków. Amen. 


KSIĘGI TRZECIE 


rozdział i. 

Wspaniale Phase od Josiasza 
króla ofiarowano: po nim ir kró¬ 
lestwie Judzkim naśladowali Je- 
ehoniasZy Joacym y Joachin, y 
Sedeeiasz , których y ludu ich 
poitnanic , a spustoszenie miasta 
opisane bywa . 

,YSprawił Josiass Paschę w 
Jeruzalem Pana, y ofiarował Pba- 
ne entórnastego dnia księżyca, 
micśiąoa pierwszego. 

1. Postanowiwszy kapłany we¬ 
dług porządku dni, obleczono w 
psuty w kośólcle Pańskim. 

8 . Y mówił Lewitom poświęco¬ 
nym słngóm w Izraelu, aby się 
foświęćili Panu, ku postawieniu 


skrzynie świętóy Pańskley w do¬ 
mu k(óry król Salomon syn Dawi¬ 
dów zbudował. 

4. Nic będziecie iey nosić na, 
ramionach. A teraz służcie Panu 
waszemu, a micyćie staranie o lud 
lego Izraelski po ozęśći, według 
oyczyzn y pokoleni waszych. 

5. Według opisania Dawida 
króla Izraelskiego, y według 
wielmożnośći Salomona syna lego, 
wszyscy w kościele, 7 podług 
waszev oyczystey cząstki kśięztwa, 
tych którzy stolą przed bracią swą 
synmi Izraelskimi. 

6 . Ofiarny cie Paschę, a gotuy- 
ćie ofiary braćley waszey, a ozy ś- 
ćie według roskazanim Pańskiego, 
które dane iest Moyżeszowl. 

7. Y darował Josiaaa ludowi 

któ- 
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który się a ay do wał, owioe, ia- 
gniąt, y koźląt y kos trzydzieści 
tyśięoy, cielców trsy tysiące* 

8. To s królewozyzny dano we- 
dług obietnice lodowi: a kapła¬ 
nom na Paschę owiec liczbą dwa 
tysiąca, a cielców sto* 

9* A Jeclionias, y Semeiass, y 
Nathanael bracia, y Hasabiasz, y 
Os jol, y Kornba na Phaso owiec 
pięć tysięcy, cielców pięćset* 

10* A gdy się to działo oohę- 
dożnie, stanęli kapłani y Lewi- 
towio maiąo przasne ohleby we¬ 
dług pokoleni, 

11* Y według rozdziałów kśię- 
ntwa oycowskiego przed lodem ©- 
darowali Paso, według tego oo 
napisano iest w księgach Moy- 
śeszowyoh* 

11. T opiekli Phase ogniem in¬ 
ko było trzeba, y ofiary po warzy¬ 
li w kotlech, y w garncach z do¬ 
brą wolą: 

13* Y przynieśli wszytkim któ¬ 
rzy byli z pospolitego lodu: a po- 
tym nagotowali sobie y kapłanom* 

14* Bo kapłani ofiarowali tłn- 
ntosći, ad się godzina skończyła: 
a Lewitowie gotowali sobie, y 
braćićy swey, synom Aarenowym. 

15* A kościelni śpiewacy syno¬ 
wie Asaph byli w porządku, we¬ 
dług rozkazania Dawidowego, y 
Asapb, y Zacharias, y Jeddimos, 
który był od króla* 

16. Y odźwierny u każdych 
drzwi, tak iż żaden nie odstąpił 
od swego: bo braćia ich gotowa¬ 
li Im. 

17. Y odprawiło się co należa¬ 
ło ku ofierze Pańskiey. 

18* Onego dnia sprawowali 
Phase, y ofiarowali obiaty na o- 
larę Pańską, według rozkazania 
króla Jósiasza. 

19* Y obehodźili synowie I- 
sraelowi, którzy się nn on czas 


naydowali, Phaso y dzień święty 
Przasników przez śiedm dni* 

20. Y nie było obohodzono ta- 
kowe Phase w Izraelu od czasów 
Samuela proroka: 

21. Y wszyscy królowie Izrael 
nie sprnwowsli takićy Paschl, la¬ 
ką sprawił Josiasz, y Kapłani, y 
Lewitowie, y Żydzi, y wszytek 
Izrael, y którzy się naydowali 
mieszkający w Jeruzalem* 

22. Ośmnastego roku za królo¬ 
wania Josiaszowego było oboho¬ 
dzono Phaso. 

28. Y sozęśćiły się sprawy Jo- 
siasza bolącego się sereem zu¬ 
pełnym, przed oczyma Pana lego. 

2*. Leez co o nim pisano da¬ 
wnych czasów, dla ty eh którzy 
grzćszyli, y którzy nienczćiwićy 
się stawili przeć!w Panu, niźli 
wszyscy narodowie, y którzy nie 
szukali słów Pańskich nad Izrae¬ 
lem. 

21* A po tych wszytkich spra¬ 
wach Josiaszewych, ruszył się 
Pharao król Kgypiski ćiągnąc prze* 
ćiw Charkamis z drogi nad Eu- 
pfaratesem: y wyieohał przećiw 
temu Josiasz. 

26. Y posłał król Egyptski do 
Jósiasza, mówiąc: €o mnie y to¬ 
bie iest króio Judzki! 

27. Kie iestem posłań od Pana, 
abyóh walczył przećiw tobie: bo 
woyna mola Iest nad Euphrate- 
sem: kwapiąc się odiedź* 

28* Y nie wrócił się Josiasz na 
wozie, ale go eheiał zwalczyć, 
niebaoząc na słowa prorockie a 
ust Pańskioh: 

29. Ale zwiódł z nim bitwę nn 
polu Mageddon. Y zbieżały się 
książęta do króla Jósiasza* 

80. Y rzćkł król sługom swoim: 
Wywiedźcie mię z bitwy, bom za¬ 
chorzał barzo* Y wnet go słudzy 
lego wywiodtt z woyska* 
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81. A wsiadł na drogi swćy | 
wóz, y przyiechawsty do Jeru¬ 
zalem, umarł, y pogrzćbion tost 
w oycowakim grobie. 

82* Y żałowali Josiasza po 
wszytkićy Żydowsklóy ziemi: a 
którzy.byli przełożeni, skonami 
lamentowali nad nim, aż do dnia 
tego. Y postanowiono, aby to zn- 
waze czyniono po wszytkim na¬ 
rodzie Izraelowym. 

88. Ale te rzeozy są opisane w 
księgach historiićy królów Judz¬ 
kich, y wszytkie dżieie spraw 
Josiaszowyoh, y sława iego, y 
biegłość iego w zakonie Pańskim: 
y co on czynił, y czego nie na¬ 
pisano w kśięgaeh królów Izrael¬ 
skich y Judzkich. 

84. Y wziąwszy którzy byli z 
narodu Jecboniasza syna Josiaszo* 
wego, postanowili królem na miey- 
seu Josiasza oyoa lego, gdy mu 
było trzydzieści y trzy lata. 

85. Y królował nad Izraelem 
trzy miesiące. Y złożył ji król E- 
gyptski, aby nie królował w Je¬ 
ruzalem. 

86. Y założył na lud winę sto 
talentów śrebra, y talent złota 
ieden. 

37. Y postanowił król Bgyptski 
Joacyma brata iego królem Juda 
y Jeruzalem. 

38. Y związał Joacym urząd, y 
Zaraoels brata swego, y poima- 
wszy zawiódł do Egyptu. 

89. Pięć y dwadźiesćia lat było 
Joaoimowi, gdy królować począł 
w ziemi Judzkićy y w Jeruzalem: 
a czynił złe przed oczyma Pań¬ 
skimi. 

40. A potym przyćlągnął Nabu- 
ehodonosor król Babliloński, a 
związawszy go łańcuchem żela¬ 
znym, zawiódł do Babilonu. 

41. A święte naczynia Pańskie i 
zabrał Kabuahodonezor, y zaniósł I 


y poświęćił we zborze swym w 
Babilonie. 

42. Bo o nieczystość! iego y o* 
niepobożnośći . napisano ieat w 
księgach czasów królewskich. 

43. Y królował Joachin syn ie¬ 
go miasto niego. A gdy postano- 
wion był królem, było mu ońmna- 
śćic lat. 

44. A królował trzy mieśląoe* 
y dźleśłęć dni w Jeruzalem, y' 
ozynił złe przed oczyma Pańskimi. 

45. A po roku posławszy Na- 
buchodooozor, przeniósł go do Ba*’ 
bilonu, pospołu z świętym naesy-' 
niem Pańskim. 

46. Y postanowił 8edeeiasza 
krdtem Juda y Jeruzalem, gdy' 
mu było dwadźiesćia y ieden rok:' 
a królował lat iedcmśćie. 

47. Y ozynił zle przed ebli- 
cznośćią Pańską, n nie bał się 
słów które powiadał Jeremiasz 
prorok z ust Pańskich. * 

48. Y poprzyśiężony będąc od 
Kabuobodonozora króla, złama¬ 
wszy przyśięgę odstał od niego:* 
yzatwardźiwszy azylę swąy ser¬ 
ce swofie, zgwałóił ustawy Pana 
Boga Izraelskiego. 

49. Y kśiążęta ludu Pańskiego 
wiele się złego dopusczali: y prze¬ 
chodzili złośćią wszytkie obrzy- 
dłośói poganów, y s plugawi U ko¬ 
ściół Pański który był święty w 
Jeruzalem. 

50. Y posłał Bóg oyców lob 

przez anioła swego, aby ie na¬ 
wrócił: przeto że hn folgował, jr 
przybytkowi swemu. 1 

51. Ale się oni naśmiewali m a- 
niołów iego: a którego dnia Pan 
mówił, asydźili z proroków iego. 

52. Który aż do zapatozywo- 
śći wzruszony iest przeciwko lu¬ 
dowi swemu dla nieabożnośći le¬ 
go, y roskasał królóm Chaldej¬ 
skim powstać* 

63 . 
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53. Ci pomordowali młodzieńcu 
Ich mleczem około świętego ko¬ 
ścioła ich: a nie prac pa h ciii mło¬ 
demu, y staremu, y pannie, y 
młodzieńcowi: 

54. Ale wszyscy podani są w 
ręce ich, y wszytkie naczynia 
święte Pańskie: a nabrawszy skar¬ 
by królewskie, zanieśli ie do Ba¬ 
bilonu* 

55. T dom Pański spalili, y 
mury Jerozolimskie rozwalili: y 
wieże lego ogniem popalili: 

56. Y znisozylł,' y wniweoz 
obrócili wszytkie poczciwości le¬ 
go, a pozostałe od miecza, za¬ 
wiedli de Babilonu. 

57. Y byli niewolnikami lego, 
aż Persowie królestwo otrzymali: 
aby się ziściło słowo Pańskie 
przez usta Jeremiaszowe: 

58. Aż mile odprawiła ńietnia 
azabbaty swoie: odpoczywała pr^ez 
wszytek czas spustoszenia swego, 
aż się wypełniło śiedmdźieśiąt lat 
y śiedm. 

ROZDZIAŁ II. 

Cyrus król Perski Żydy z me¬ 
tr oley puscza: ale Arta&ersces 
budowania miasta im zakazuie . 

I.-A- Gdy królował Cyrus król 
Perski, aby się wykonało słowo 
Pańskie z ust Jeremiaszowych. 

2. Wzbudził Pan duoha Cyru- 
aa króla Perskiego, y obwołał po 
wszytkim królestwie swoim zaraz. 
przez plamo, 

3. Mówiąc: To mówi Cyrus 
król Perski: Mnie postanowił kró¬ 
lem okręgu ziemie Pan Izraelski, 
Pan wysoki, 

4. Y dał mi znać abych mu 
abudował dóm w Jeruzalem, któ¬ 
ry iest w Żydowskiey źiemi. 

5* Jeśli kto iest z narodu wa¬ 


szego, Pan lego niechby z nim 
wstąpi do Jeruzalem. 

6. Co ich kol wiek tedy przy 
mieyscach mieszkaią, niech wspo- 
magaią tych, którzy są na onym 
mieyseu złotem, y śrebrem, 

7. Darami, końmi y bydłem, j 
leszem! rzeczami, które wedle 
ślubu oddawane bywntą do domu 
Pańskiego, który iest w Jeruza¬ 
lem. 

8. Y stanąwszy książęta poko¬ 
leń! , oyczyzn, y Żydowskiey zie¬ 
mie, z pokolenia Beniamin, y Ka- 
płaął, y Lewi to wie, które wzbu¬ 
dził Pan aby szli y budowali dónt 
Pański, który iest w Jeruzalem t 
a ńi którzy mieszkali około nfoh> 

9. Wspomagali wszelakim zło¬ 
tem y srebrem swoim, y bydłem« 
y wlelą ślubów mnodzy, których; 
umysł był wzbudzony. 

10. A Cyrns król wyniósł na-J 
ezynia święte Pańskie, których 
był NabuHindonozor król Babiloń¬ 
ski przeniósł z Jeruzalem, y po- 
śwbęćił ie był bałwanowi twemu. 

11. A wyniózszy Ie Cyrus król 
Perski, oddal Mithrydatowi który" 
był nad skarbami lego. 

12. A przez tego są oddane Sal- 
maoasarewi staroście Żydowskiey 
źiepie. 

18. A tych ta liczba: kubków 
śróbrnych dwa tyśiąoa czterysta, 
miodni# srebrnych trzydzieści, 
czasz złotych trzydzieści: a sre¬ 
brny ob dwa tyśląca cztóryata: y 
innego naczynia tysiąc. 

14. A wszego naczynia złote¬ 
go y srebrnego, pięó tyśięcy ośm- 
set y sześćdziesiąt. 

15. Y odliczono ie Salmauasa- 

rowi, społu z tymi którzy z nie- 
wełóy BuMldńskióy wracali się do 
Jeruzalem. ' 

16. Ale za czasu Artaserza- 
króla Perskiego, pisali mu o tyeh 
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którzy mieszkali w Judzkiey zie¬ 
mi y w Jeruzalem, Balstn, Mi¬ 
try de tus, y Sabellius, y Rathimus, 
Bsltbemus, Samclius pisarz, y in¬ 
ni mieszkający w Samarilóy, y na 
innych mieyseach, Ust poniż po¬ 
łożony królowi Artaxerxewi. 

' 17. PANIE, stadny twoi Ra- 
tbirnus od przypadków, y Sabel- 
Hos pisarz, y inni dworu twego 
sędziowie w Celesyriiey y w Phe- 
niciióy. 

* 18. A teraz niech będzie wia¬ 
domo Panu królowi, iż Żydowłe 
którzy od was przyiecbah do mas, 
przyszedszy do Jeruzalem miasta 
odpornego y złośćiwego, bodnią 
ogniska iego, y stanowią mory, 
y kośćiół usprawnią. 

• 19. Łeoz Jeśli to miasto y mury 
będą dokonane, nietylko nie będą 
chcieć dawać poboru, ale się tćż 
królom sprzeóiwią. 

20. A iż się to dziele około ko¬ 
ścioła, zdało się nam dobrze nie 
zaniedbawać tego: 

21. Ale oznaymić Pann królo¬ 
wi, aby, ieslić się króla będzie 
zdało, poszukano w księgach oy- 
ców twoich; 

22. Anaydźiesz w historiach o 
tym napisano, y poznasz że to 
miasto było odporne, y króle y 
miasta burząoe: 

. 23. Y Żydowic odporni wsczy- 
zaiący w nim walki od wieku: dla 
któróy przyczyny to miasto iest 
spustoszone. 

24. A przetóż teraz oznaymułe- 
myć, Panie królu, że ieśli to mia¬ 
sto będzie zbudowane: a mury 
iego wystawione, nie będziesz 
miał przystępu do Celesiriióy, y 
do Pheniciiey. 

25. Tedy pisał król Rathymowi 
który pisał przypadki, y Baitbe- 
mowi, y Sabelliowi pisarzowi, y 
lanym przełożonym y misszkaią- 


cym w Syriióy y w Pheniciiey, to 
co poniż idzie. 

26. Czytałem list któryśćie mi 
posłali. Przetóż roskazałem szu¬ 
kać, y należiono że tam to mia¬ 
sto iest od wieku królóm sprse- 
óiwne. 

27. Y ludzie odporni, y walki 
wsczynaiący w nim: y królowie 
barzo mocni panowali w Jeruza¬ 
lem, y dań wyciągali z Celesiri¬ 
ióy, y z Pheniciiey. 

28. A takem teraz rozkazał, za¬ 
kazać tam tym ludziom budować 
miasta: y zakazać, aby nad to nie 
więcey aie czynili. 

29. Ale nieoh dalóy nie postę- 
puią ztosći, od tąd lako są, tak 
iżeby królóm trudność urosła. 

30. Tedy przeczytawszy to co 

od króla Artaxerxa było napisane, 
Rathymos, y 8abelłins pisarz, y 
którzy z nimi stanowieni byli, za- 
przągszy przyieebali prędko do 
Jeruzalem ziezdnymi, y z gro- J 
madą, y z orszakiem: I 

31. Y poczęli buduiącym żaka- 
zowaó: y nie budowano kościoła 
w Jeruzalem, aż do wtórego rok# 
królestwa Dariusza króln Perskie- j 
go. 

ROZDZIAŁ III. 

Ody król Dariusz zasnął, po¬ 
wstała między komornikami ie- 
yo gadka: eo iest mocnieyszeyo , 
ieili wino, czy król, niewiasta, 
czy prawda, a naprzód o winie . 

1, KlRól Dariusz sprawił ucztę 
wielką nm wszytkie domownik! 
swe, y na wszytkie przełożone 
Mediley y Persyiey, 

2. Y na wszytkie pany, staro¬ 
sty, y radę, y urzędnik!, ód In- 
diiey aż do EtbyopUóy, nad stem 
dwiemadźiesty y śiedmią krain. 

8. Y gdy się naiedli, y napili, 
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y BMjóiwsKy się: gdy się wra¬ 
cali, tedy y Dariusz król szedł do 
pokotu swego, y zasnął, y oca- 
eił się. 

4. Tedy oni trzey młodżleńoy 
stróżowie ciała, którzy strzegli 
ciało królewskiego, rzekli iedeo 
drogiemu: 

5. Powiedzmy każdy z nas mo¬ 
wę któraby lepsza była, a ozyia- 
kolwiek mowa pokaże się mędrsza 
nad inne, da mu król Dariusz wiel¬ 
kie upominki, 

6. W szarłacie chodzie, ze zło¬ 
ta pic, y na złocie legać, y wóz 
me złotym rzędem, y czapkę z 
bisioru, y łańcuch na szyieyt 

7. A będzie siadał na piórwssym 
mieyscu po Dariuszu dla mądrości 
swoióyt y będzie zwań powino¬ 
watym Dnriuszowyra. 

8. Tedy każdy napisawszy sło¬ 
wo swoio, zapieczętowali, y pod¬ 
łożyli pod wezgłowie Dariusza 
króla, 

9. T rzekli: Gdy wstanie król, 
damy mu pisania nasze: a cokol¬ 
wiek ze trzeoh król osądzi, y u- 
rząd Perski, że iest mędrsze sło- 
weiego, ten otrzyma zwycięstwo 
lako iest napisano. 

10. leden napisał: Moone iest 
Winor 

11. Drugi napisał: Moonieyszy 
iest król. 

12. Trzeci napisał: Mocnieysze 
są niewiasty: ale nadewszytko 
prawda zwycięża. 

13. A gdy król wstał, wzięli 
pisania swoio, y przeczytał. 

14. A posławszy wezwał wszyt- 
kioh urzędów Perskich y Medów, 
y panów, starostów, y urzędników: 

15. Y zasiedli w radzie: y czy¬ 
tano pisanin przed nimi. 

16. Y rzókł: Zawołayćie mło¬ 
dzieńców, a sami wyłożą słowa 
swoie. T zawołano ioh, y weszli* 


17. Y rzókł im: Wyłóżcie nam 
to ce iest napisano. Y począk 
pierwszy, który mówił o mocy 
wina, 

18. Y rżókł: Mężowie, laka 
praemaga wino wszytkie ludzie 
którzy ie pilą V rozum odćymuie* 

19. Także myśl króla y sieroty 
czyni marną, y niewolnika lak# 
y wolnego, nbogiego y bogatego? 

20. Y wszytkie myśli obraca 
wbespieozeństwo y w wesele, y 
nie pamięta żadnego frasunku y 
długu: 

21 • Y serca wszytkioh czyni bo¬ 
gate, y nic pamięta na króla, aai 
na urząd, a czyni że wszytko ta¬ 
lentami mierzą. 

22. Y nie pamiętaią gdy sobie 
podpili na przyiaźń, ani na bra¬ 
terstwo: sie nie długo potymmie- 
ozów dobywaią. 

23. A gdy się z wina wynurzą 
y wstaną niepamiętaią oo czynili* 

24. O mężowie, a więc nie 
przeohodźi wino? któż tak przy¬ 
musza czynić? A to powiedzia¬ 
wszy, umilknął, 

ROZDZIAŁ IV. 

Będzie dowodzona królewska 
moc y moc białogłowy , y prawdy p 
atoli przodek trzyma prawda * 
Dariusz król Zorobabehwi do¬ 
zwala budować Jeruzalem * 

1. Począł drugi mówić, który 
mówił o mocy królewskićy* 

2. O mężowie, a za nie mo- 
cuieyszy są ludzie, którzy morzeni 
y ziemią władną, y wszytkim oo 
na nich iest? 

3. A król wszytko przewyższa, 
y pannie nad nimi, y wszytko co¬ 
kolwiek im roskaże czyni. 

4. Y ieśli ie pośle na aółniór- 

•k*> 
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•Mi Mą, y giry, y aury, y wie- 
śa rozwalaią, 

6. Mordaią y mordowali by¬ 
wałą, a słowa królewskiego nie 
frseitfpoią. Bo ieśli zwyćiężą 
wazytkie łapy których dostali, 
królowi odaoszą. 

6. Takie y ioai wsayscy, y co¬ 
kolwiek ieh nie walony a ale wo- 
łułe, ale rolą orzą, nas gdy po- 
żną, przynoszą dań królowi. 

7. A on sam iedon ieśli rzecze, 
gabiyóic, zohilaią: rzeoze, wy¬ 
pośćcie , wypusozaią: 

8. RzoezeU, ahiyóie, ubitą: 
rzeozełi wykorzeńcie, wykorze¬ 
nią: rzeoseli bodoyćie, bodnią s 

9. Rzeozełi wyłoicie, wyćinaią: 
rzeozełi aozópćie, sozćplą. 

10. T wszytek lod y woyska 
ołuohaią go: a aa to sam siedzi, 
y Pile, y spl. 

11. A ói go strzegą w około, a 
nie może żaden z niob odeyśdź, y 
ozy nić sprawy swoie, ale na sło¬ 
wo go słoohaią. 

12. O mężowie, iakóż król nie 
przewyższa namoonieyssy, który 
ma takie zalecenie? Y umilkł. 

18. Trzeói, który o niewiastach 
a o prawdzie powiadał, ten iest 
Zorobabel, poozął mówić: 

14. Mężowie, nie wielki król, 
y ńiła lodźi, ani wino przewyż¬ 
sza. Któż tedy iest co panuie nad 
nimi? 

15. Aza nie niewiasty urodziły 
króla, y wszytek lud który pa¬ 
nuie nad morzem y nad ziemią? 

16. Y z nioh się narodzili, y 
Cne wychowały te którzy sadzili 
Winnice, z których bywa wino? 

17. Y one wszytkim ludziom 
szaty ozynią, y one czynią chwa¬ 
łę lodźióm, a nie mogą bydź lu¬ 
dzie odłączeni od niewiast. 

18. Ieśli zbierą złoto y śróbro, 
y wszelką rzecz, piękną, a uy- 


zrzą iednę białąglowę podobną y 

19. Wszytko to opnśćiwazy na 
nię pilnie pstrzą, a otworzy wszy 
gębę przypatruią się iey, y wa- 
kią ią więeóy niźli złoto y śró¬ 
bro, y wszelką rzeez drogą. 

20. Opnsozs ozłowiek oyoa swe¬ 
go który go wychował, y krainę 
ewoię, a przyłąoza się do niewia¬ 
sty. 

21. Y z niewiastą cieszy dnazę, 
y ani na oyoa pamięta, ani na 
matkę, ani na oyczyznę. 

22. A z ląd wiedzieć maćie ż# 
niewiasty panuią nad wami. Iza- 
li nie żałuiećie? 

28. Y bierze człowiek miecz 
swóy, y idzie na drogę żeby czy¬ 
nił kradźiesz y mężobóystwa, y 
pływał po morza y po rzekaoh, 

24. Y widzi lwa, y w ciemno¬ 
ść! obodźi: anaoayniwszy kradzie¬ 
ży, y zdrady, y łapieży, miłóy 
swóy przynoś!. 

25. Ktemu miłule człowiek żo¬ 
nę swą więoey niźli oyoa abe 
matkę. 

26. Y wiele ich poszalało dla 
żon swoich, y stali się niewolnl- 
ki dla nieb: 

27. Y wiele ich poginęło, y po¬ 
bito, y zgrzeszyło dla niewiast.. 

28. A teraz wiórzćie roi, iż 
wielki iest król w mocy swóy, be 
się go wszytkie ziemie obawiaią 
dotknąć, 

29. Przećiem widział Apamenę 
córkę Bezaka zacnego nałożnicę 
królewską, gdy śieii ziała podle 
króla po prawey stronie, 

80. Y źięła koronę z głowy le¬ 

go, y włożyła na się, a dłeaią 
króla biła od lew. , 

81. A aad to otworzywszy usta 
patrzył na nię: a ieśli się nań u- 
śmieehnię, śmieie się; ho leźli *i* 
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mb rozgiiewa, pobłaża ióy, aa 
go zasię w laskę prziymie. 

32. O mężowie dla ezegćż nie* 
wiasiy nie są moonicyszeY wiel- 
kać ieat ziemia, y wysokie iest 
niebo, któż (o czyni? 

88. Tedy król y panowie po- 
glądhli ieden na drogiego: y po- 
enął o prawdzie mówić 

84. O mężowie, aza nie mocne 
ną niewiasty! Wiclkać iest zie¬ 
mia, y wysokie niebo: y prędki 
bieg słońca obraca w koło niebo 
ftm kwo micysce aa ieden dźien. 

85. A więo nie wielmożny iest 
ten który to czyni? Y prawda ieat 
wielka y mocnieyssa nad wszytko. 

86. Wszytka ziemia prawdy 
wzywa, niebo też ią błogosławi, | 
y wszy t kio dzieła poruszaią się y 
drżą przed nrą, a nićmaez u niey 
Bio nieprawego. 

87. Wino oieprawe, nieprawy 
%ról, nieprawe niewiasty, niepra¬ 
wi wszyscy syaowie ezłowieezy, 
y nieprawe ich wszytki© sprawy, 
y niema sz w niob prawdy, y po- 
giną w nieprawości swoióy: . 

88. A prawda trwa, y wzmaga 
Mę na wieki, y żywię, y zwy¬ 
cięża przez wieki wieków. 

89. Y nićmaez a niey brakowa¬ 
nia osób, ani różności: ale ozyni 
sprawiedliwość wszytkim niespra¬ 
wiedliwym y złeśóiwym, wszyscy 
się cioszą z uczynków ióy. 

40. Y nićmaez w sądzie ióy 
niesprawiedliwości, ale moo y kró¬ 
lestwo, y możność, y maiestat 
wszytkieh wieków. Błogosławio¬ 
ny Bóg prawdy. 

41. Y przestał mówić, y wszy* 
•ey ludzie zawołali, y rzeklis 
Wielka Iest prawda, y przewyż¬ 
sza. 

42. Tedy król rzekł łomu. Proś 
tesli czego oboesz, wiącóy niż 
co na piśmie podano, a dam uit 


ponioważeś aatedion mędrszym 
nad towarzysze, będziesz śiadaft 
tasz podle mnie, a będziesz zwań 
powinowatym moim. 

48. Tedy mókł królowi: Wspo¬ 
mni na ślob twóy, któryś ślabił 
zbudować Jeruzalem, onego dala 
któregoś dostał królestwa: 

44. Y wozytkie naczynia które 
zabraao z Jeruzalem odesłać: któ¬ 
re odłożył Cyrns gdy Babilon po** 
bił, a chciał ie tam odesłać. 

45. A tyś ślabił zbudować ko¬ 
ściół, który spalili Idumeyezycy, 
gdy ziemia Żydowska od Chał- 
deyezyków była spustoszona. 

46. A toć iest Panie, osego 
raz żądam, y czego proszę, tó 
iest: Maieśtaćie, czego od ciebie 
żądał abyś wypełnił ślub któryś 
ślubił królowi niobieskieiau osty 
twemi. 

47. Tedy Dariusz król powsta¬ 
wszy pocałował go, y napisał il*- 
sty do wszytkieh szafarzów, db 
Starost, y panów, aby go prowa¬ 
dzili, y te którfcy z nim byH’, 
óiągnąoe, aby budowali Jcruza- 
lem. 

48. A wszytkim starostom * któ*- 
rzy byli w Syryley, y w Phonloy^ 
ićy, y na Libanie, pisał listy, aby 
nawozili drzewa Cedrowego z Li¬ 
banu do Jeruzalem, aby z nldtt 
miasto budowali. 

49« Y napisał .lińt wolnośól 
wszytkim Żydom, którzy óiągnę- 
li z królestwa do Żydowskiey zie¬ 
mie, aby żaden Pan, ani urzę¬ 
dnik , ani starostą uieśmiał na- 
ieżdżać brait ich: T 

60. Ale iżby wszytka ich źlo- 
mia którą otrzymali, wolna im byłą: 
a iżby Idumeyezycy puścili mia- 
steozka Żydowskie które dzierżą. 

51. Y na budewaoie kościoła , 
aby dawano na każdy rok dwa- 
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OUeiOi talentów, abby się kodo¬ 
wanie dokończyło: 

II. A aa palenie całopalenia aa 
ołtarsu aa kabdy dśiea, tak tako 
maląroskasaale, aby dawano dru¬ 
fie dziesięć talentów aa kabdy 
rok. 

08. T wsaytklm którzy wyżali 
B Babilonu badowaó alaato boby 
była wolaoóć, tak saaya lako y 
eyaóa ich, wazytkia kapiaaóa 
którzy idą naprzód. 

04. Opinał tćb y summę, y 
świętą zza tę kazał dać, w którćy- 
by słuiyli: 

00. A Lewitóa napisał boby 
dano oo nakazano, ab do dnia 
którego będzie dokonany dóa, y 
Jeruzalem zbndowanei 

00. A wazytkia strzegący a 
aiaata, napisał aby część y my¬ 
to dawano. 

07. T odesłał wszytki* naczy¬ 
nia, którekolwiek był oddzielił 
Cyrns z Bsbiloniiey, y wszytko 
cokolwiek był Cyrns rzćkł : y on 
rozkazał aby acayniono y ode¬ 
słano do Jeruzalem. 

08* A gdy wyszedł on młodzie¬ 
niec, podnlósszy twarz kn Jeru¬ 
zalem: błogosławił króla niebie¬ 
skiego, 

00. V mókł: Od óiebieó iest 
zwycięstwo, y od óiebie lest mą¬ 
drość y oświecenie. A iaa lest 
sługa twóy. 

60. Błogosławionyś iest któryś 
mi dał mądrość, y tobie wyzna¬ 
wać będę Panie Bobo oyoów na¬ 
szych. 

61. V wziął listy, y lochał do 
Babilonu, y przyieohał y oznay- 
mił wszytkićy braćióy swóy któ¬ 
rzy byli w Babilonie i 

62. Y błogosławili Boga oyoów 
swoleh, ib im dal zfolgowanle y 
ochłodę, 

68. Aby salt y budowali Jeru¬ 


zalem, y kośólół wktćrya iest 
alanowano Unię lego, y weselili 
się z anzyką y z radością przez 
aieda dal. 


ROZDZIAŁ V. 

Wyliczanie tych, którzy cif * 
niewoley Babilońskiey wróciwszy 
do Jeruzalem, chwały Bożą na - 
prawiać poczęli, acz na czat 
przeszkadzam. 


l.Pi O tym obrani aą boby lec ba¬ 
li kśląbęta oyesyzn, według do¬ 
mów y pokolenia ioh, y bonyieb, 
y synowie, y eórki ioh, y słudzy, 
y słubebałee ioh, y bydła i eh. 

2. A Bartosz król postał wespół 
z aiai tyśiąo iezdayeh, abby ie 
doprowadzili do Jeruzalem w pe- 
kolu, y z anzyką, y z bębny, y 
a pieczątkami. 

8. A wszyscy btaóia grali, y 
kazał la ieohaó pospołu z ałai. 

4. A toć aą imiona aębów, któ— 
rsy wyszli według eyozyza swo¬ 
leh, do pokolenia y osęśoi prse- 
łobeństwa ieb. 

6. Kapłaai synowie Phiaeese, 
syna Aaronowego, Jezus syn Je- 
sedeków, Joaeim syn Koro babcia 
syna Sslatbyelowego, z domu Da¬ 
widowego, z potomstwa Plans 
a pokolenia Jndat 

6. Który mówił na Dariusza kró¬ 
la Perskiego dbiwne mowy, roku 
wtórego królestwa iego, miesiąca 
Nisan, piórwszego. 

7. A są ói którzy wyszli a Ry- 
dowskióy iieał z niowolóy prze¬ 
prowadzenia których przeprowa¬ 
dził Nabuchodoaozer król Babi¬ 
loński do Babilonu, y wróóił się 
do Jeruzalem. 

8. Y szukał kabdy ezęśći Zy- 
dowakióy biernie w mieście swo¬ 
im: którzy przyszli a Korobabe- 

lea, 
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lem, y z Jezusem, NehraiMiA- 
reoes, je ElimeiseO) s Emm anio¬ 
nem, x Mardocbeomen, a Beelsu- 
rem, z Meohpsmtoehoreoi, sOlie- 
rem, sEaonlasea, każdy kśią- 
Aęóftea ich. 

9. A liczba od narodów ich od 
Ich przełożonych: aynowie Pha- 
rei, dwa tysiąca sto śiedmdźieśiąt 
y dwa. 

10. Synowie Ares, trzy tysiąca 
oto pięćdziesiąt y śiedm. 

U. Synowie Phemo, sto Cztór- 
dźieśćł y dwai w syniech Jezu¬ 
sowych, y Jankes, tysiąc trsysta 
y dwa. 

12. Synowie Dema, dwa ty¬ 
siąca oztórysta śiedmdźieśiąt. Sy¬ 
cowie Choraba, dwieście y pięć. 
Synowie Bsnilia, sto óiedmdźie- 
śiąt odm: 

13. Synowie Bebeoh, oztórysta 
y trzćy: Synowie Arohad, estć- 
rysta dwadzieścia y śiedm: 

14. Synowie Cham, trzydzieści 
j dioda: Synowie Zorosr, dwa 
tysiąca sześćdziesiąt y śiedm i 
Synowie Ady o, cztórysta sześć¬ 
dziesiąt y ieden: 

ld. Synowie Aderektis, sto y 
odm: Synowie Ciaso, y Zeiss, sto 
y dioda: Synowie Azarok, oztó- 
rysta trzydzieści y dziewięć: 

16. Synowie Jedarbone, sto 
trzydzieści y dwa: Synowie Ana¬ 
niaszowi, sto y trzydźieśćii Sy¬ 
nowie Aeoai, dźiewięćdślediąt: 

17. Synowie Marsar, oztórysta 
dwadźieśćia y dwa: Synowie Za¬ 
borze, dziewięćdziesiąt y pięć: 
Synowie Sepoiemoe, sto dwndźie* 
dćia y trzćy: 

18. Sycowie Nepopas, pięć¬ 
dziesiąt y pięć: Synowie Neeha- 
piotas, sto pięćdźieśiąt y odm: Sy¬ 
nowie Cebethamus, sto trzydzie¬ 
ści y dwa: 

19. Synowie Kreąrpaltps, któ¬ 


rzy Bnokadies, y Modiaszowi, 
oztórysta dwadzieścia y trzćy: 
którzy y Grama* y z Gabea, sto 
dwadźieśćia y ieden: 

20. Którzy z Besselen, y z Ce- 
oggi, sześćdziesiąt y pięć: któ¬ 
rzy z Bastaro, sto dwadzieścia y 
dwa. 

21 . Którzy z Beehonobes, plęć- 
dźiediąt y pięć: Sysowie Liptis, 
sto pięćdziesiąt y pięć: Syzowio 
Labonni, trzysta pięćdziesiąt y 
śiedm: 

22. Synowie Syohem, trsysta 
y diedmdźiediąt: Synowie Suadoa, 
y Kliomus, trsysta diedmdźiediąt 
y oda: 

23. Synowie Erikus, dwo ty¬ 
siąca sto czterdzieści y pięć: Sy¬ 
nowie Anaas, trzysta y diedmdźie¬ 
diąt. Kapłani: 

24. Synowie Jeddas, syna Bu- 
ther, syna Eliasib, trzysta diedm- 
dźleśiąt y dwa: Synowie Emerns, 
dwieście pięćdziesiąt y dwa: 

25. Synowie Phasuri, trzysta 
pięćdźieśiąt y śiedm: Synowie 
Koree | dwieście dwadźieśćia y 
diodm. 

26. Łewitowio synowie Jezu¬ 
sowi wKadoel, y Bamis, y Se¬ 
rc bias, y Bil las, diedmdźiediąt 7 
oztćrsćy. Wszytka liczka od dwu¬ 
nastego roku, trzydzieści tyśięoy, 
oztórysta, szedćdźiediąt y dwa: 

27. Synowie, y córki, y Zony 
suma wssytkioh, oztćrdźiedći ty¬ 
sięcy, dwieście, czterdzieści 7 
dwa. 

28. Synywio kapłańscy którzy 
śpiewali w kościele, Syaowke A- 
sapb, sto dwadźieśćia y ośa. . % 

29. A odźwierni: Synowie Es- 
aenai synz Acer, syna Aamoa, 
syna Akuba, Topa syna Tobi, 
wszytkiek sto trsydźiedói y dzie¬ 
więć. 

3Q. Iśaploni służący w.kośćic- 

19: 
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ie: Sysowie Sol, synowie Gaspha, 
synowie Tobioeh, syoowie Karle, 
synowie Sn, synowie Helki, sy¬ 
nowie Libana, synowie Armaoha, 
synowie Akkub, synowie Utha, 
synowie Cetha, synowie Aggab, 
synowie Obai, synowie Anani, 
synowie Kanna, synowie Goddn, 

31. Synowie An, synowie Ba- 
An, synowie Desaoon, synowie 
Kaehoba, synowie Kaseba, syno¬ 
wie Gase, synowie Ozui, syno¬ 
wie Synone, synowie Attre, sy¬ 
nowie Hasten, synowie Asyiana, 
synowie Manei, synowie, Nasła¬ 
nia, synowie Akkesu, synowie 
Agista, synowie Azui, synowie 
Phawon, synowie Phasaion, 

32. Synowie Meedda, synowie 
Phuia, synowie Karee, synowie 
Barkus, synowie Saree, synowie 
Koesi, synowie Nasith, synowie 
Agisti, synowie Pedon. 

33. Salomon synowie lego, sy¬ 
nowie Asophot, synowie Phasida, 
synowie Celi, synowie Dcdon, sy¬ 
nowie Gaddahel, synowie Sephegi, 

34. Synowie Aggia, syoowie 
Baohareth, synowie Sabatben, sy¬ 
nowie Karoneth, synowie Mal- 
syth, synowie Aineowi, synowie 
Basus, synowie Addns, synowie 
Baba, synowie Bura, synowie 
Batbotis, synowie Phasphat, sy¬ 
nowie Malmon. 

35. Wssytkioh w świątniey słn- 
Aąoyob, y sług Salomon o wy oh 
czterysta ośmdźieśiąt y dwa. 

36. Ci są synowie którzy wy¬ 
szli zThelmela Tetbarsa: książę¬ 
ta iob Karmełiam y Karet 

87. Y nie mogli powiedzie 
miast swokoh, y narodu swego 
lako byli z Izraela. Synowie l>a- 
lari, synowie Tobal, synowie Ne- 
ehodaiei. 

88« Z kapłanów, którzy spra¬ 


wowali oraąd kapłański, a nie 
zaleźli się, synowie Obia, syno¬ 
wie Achisos, synowie Addyn, któ¬ 
ry wiął żoaę z oórek Phargeleu: 

39. Y nazwano ie imięniem le¬ 
go : tych narodu pisma snukano w 
Ueiestrae, a nie naieźiono, y na¬ 
kazane im sprawować urzędu ka¬ 
płańskiego. 

40. Y rzekł Im Nehcmiasz y 
Astharas, aby nie byli uczestni¬ 
kami rzeczy świętych, ażby na¬ 
stał ntwyższy kapłan uczony na 
okazanie y na prawdę. 

41. A wszytkiege Izraela by¬ 
ło, oprócz sług y służebnie, czter¬ 
dzieści y dwa tyśiąoa, trzysta y 
czterdzieści. 

42. A sług y służebnie ieh 
śiedm tyśięey, trzysta trzydzieści 
y śiedm. Śpiewaków y śpiewa¬ 
czek dwieście sześćdziesiąt y 

43. Wielbłądów czterysta trzy¬ 
dzieści y pięć. Koni śiedm tyśię¬ 
ey trzydźieśći y sześć. Mułów 
dwieście tyśięey. czterdzieści y 
pięć. Podiarzemnych pięć tyśię- 
oy dwadzieścia y pięć. 

44. A z samych przełożonych 
oyezyzn, gdy przyszli do kościo¬ 
ła Bożego który iest w Jeruza¬ 
lem, obiecali odnowić y zbudo¬ 
wać kośóiół na mieyseu swym 
według swćy możności: 

45. Y daó na kościół skarb 
święty on robotę słota grzywien 
dwanaśćie tyśięoy, a śróbra grzy¬ 
wien pięć tyśięey, y ste azat ka¬ 
płańskich. 

46. Y mieszkali kapłani y Le¬ 
wito wie, y którzy byli wyazii n 
pospólstwa w Jeruzalem, y w 
krainie, y śpićwaey kościelni, y 
odźwierni, y wszytek Izrael pn 
krainach swoioh. 

^ 47. A gdy nadehedźił mieśiąo 
siódmy, y gdy synowie Izraelowi 

mie- 
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mieszkali każdy wośiadłośći swo- 
iey, zeszli się ieduomyśłuie do 
sieai która była przede drzwiami, 
Sa wschód słońca. 

48. Y stanąwszy Jezus syn Jo- 
sedek, y bracia lego kapłani, y 
Zorobabei syn Salathielów, y te¬ 
go bracia, nagotowali ołtarz, 

- 40. Aby ofiarowali na nim ca¬ 
łopalenia, według tego iako na¬ 
pisano w księgach Moyżeasa mę¬ 
ża BOŻegO. 

40. Y zeszli się tam z innych 
narodów źicini, y wy wiedli ołtarz 
na mieysi*.: swym wszyscy nśro¬ 
do wie ziemie, y ofiarowali ofiary, 
y całopalenia Panu zaranne. 

51. Y obchodzili święto Ku¬ 
czek, y dzień uroczysty, iako w 
zakonie przykazano: y ofiary co 
dzień, iako się godziło: 

52. A potym ofiary postanowio¬ 
ne, y ofiary szabbatowe, y no¬ 
wych księżyców, y wszytkioh dni 
świętych uroczystych poświęco¬ 
nych. 

58. A ro ich kol wiek Panu u- 
czyniło śluby, poczęli od pier¬ 
wszego dnia miesiąca siódmego 
sprawować ofiary Bogu, a kościół 
Pański iesoze nic byt zbudowany. 

54. Y dali pieniądze kamienni¬ 
kom, y rzemieślnikom, y picie, 
y strawy z oobotą. 

55. Dali też wozy Sydońozy- 
kóm y Tyriyczykom, aby im na¬ 
wozili z Libanu tramów Cedro- 
wyoh, y powiązali ie wtrafty, u 
portu Joppeńskiego, według de¬ 
kretu , który był napisany od Cy- 
rusa króla Perskiego. 

56. Roku wtórego przyszodszy 
do kościoła Bożego w Jeruzałom 
miesiąca wtórego, poozął Żoroba- 
bel syn Salathielów, y Josue syn 
Jesedeków, y bracia leli, y Ka¬ 
płani, y Lewito wie, y wszyscy 


którzy byli przyszli z nieweldy do 
Jeruzalem. 

57. Y założyli kośóiół Boży ua 
nowiu mieśiąea wtórego, roku 
wtórogo po przyazńiu swym do 
Żydowskióy ziemie y Jeruzalem* 

58. Y postanowili Lewity od 
dwudziestu lat nad robotą Pańską, 
y stanął Jezus y syn lego, y bra¬ 
cia wszysoy Lewito wie iedno^ 
myślnie, y osynićiele zakonu, 
czyniący roboty w domu Pańskimi 

59. Y stanęli kapłani maiąo sza¬ 
ty z trąbami: y Lewitowie syno¬ 
wie Asaphowi, trzymaiący cya-r 
bały, 

00. Chwalący Pana, y błogo¬ 
sławiąc wedle Dawida króla 1- 
zraclskiego. 

61. Y śpiewali pieśni Panu, iż 
słodkość lego, y oh wała na wie¬ 
ki nade wszytkim Izraelem. 

62. A wszytek lud trąbił w 
trąby, y krzyczeli głosem wielkim, 
chwaląc Pnita, gdy znowu budo¬ 
wano dóm Pański. 

63. Y przyszli a kapłanów y s 
Lewitów, y z przełożonych star- 

| szych wedle oyczyzn którzy wi¬ 
dzieli stary kesćiół. 

| 64. Y na budowanio tego z 

krzykiem, y z płaczem wielkim, z 
mnodzy z trąbami, y z radością 
wielką: 

65. Y tak Iż Ind nie słyszał 
trąb przed płaozem ludu. Bo lud 
w trąby trąbił ogromnie tak iż 
daleko było słychać. 

66. Y usłyszeli nieprzyiaćielo 
pokolenia Juda y Beniamin, y 
przyszli się dowiadowaó, ooby to 
za trąbienie było. 

67. A dowiedzieli się iż ći któ¬ 
rzy byli ż nieweley, buduią ko¬ 
ściół Panu Bogu Izraelskiemu. 

68. Y przystąpiwszy do Koro** 
babcia y do Jezusa, przełożonyeb 

oy- 
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oywjriB) y mówili im: Będzic- 
my swAOii pospołu budować. 

60. Bo y my takie byliśmy po¬ 
słuszni Panu waszemu, sami tak* 
io postępuiemy odo dni Asbaza- 
retha króla Assyriyskiego, który 
nas tu przeniósł. 

70. Y odpowiedział im Zoroba- 
bel, y Jesus, y przednieyszy oy- 
esyzn Izraelskich: 

71. Niegodni się nam z wami 
budować domu Boga naszego. Bo 
my sami budować będziemy Panu 
Izraelskiemu, wedle tego co nam 
roskazał Cyrus król Perski. 

72. A narodowio ziemie, leżąc 
mad tymi którzy mieszkali w Ży¬ 
dowskie? ziemi, y znosząc robo¬ 
tę budowania, y zasadzki, y lud 
na nie przy wodząc, bronili im bu* 
dować, 

73. Y naiazdy ozyniąo przeka¬ 
zali, żeby się nie skończyło bu¬ 
dowanie przez wszytek czas ży¬ 
wota Cyrnsa króla, y przewlekli 
budowanie przez dwie lećie, aż 
do wtórego roku panowania Ba¬ 
rtoszowego, 

ROZDZIAŁ VI. 

Żydzi za dozwoleniem Dariu - 
sza kościół Boży buduią w Je¬ 
ruzalem* 

1 , A Wtórego roku królestwa 
Dariuszowego, prorokował Ag- 
geusz, y Zachariasz syn Addina, 
prorooy, wżydowskiey ziemi, y 
w Jeruzalem, w imię Boga Izrael¬ 
skiego nad nimi. 

2. Tedy stanąwszy Zorobabel 
ayn Salathiela, y Jesus syn Jo- 
sedeków, poozęli budować dóm 
Pański, który iest w Jeruzalem: 

3. Ody przy nich byli prorooy 
Pańscy y pomagali im. Tegoż 
czasu przyszedł do niob Siseanss 


starosta Syrlyski y Pheniokł, y 
Satrabusanes y towarzysze ich, * 

4. Y rzekli im: Za czyim ro¬ 
zkazaniem ten dóm bodniecie, y 
to przykrycie, y inno wazytkie 
rzeczy końozyćiet a którzy są 
bndowniey, którzy to bnduiąf 

3. Y mieli łaskę od Pana star¬ 
szy Żydowscy, że nawiedził te 
którzy byli z polatania, 

6. Y nic przekażono im budo¬ 
wać, aż dano znać Dariuszowi o 
tym wszytkim, y odpis wzięto. 

7. Kopia listu który posiali Da¬ 
riuszowi. S1SKXXKS starosta Sy- 
riióy y Pheoicyiey, y Satrabuza- 
nes, y towarzysze lego wSyriiey 
y w Pheniciićy urzędnicy: królo¬ 
wi Dariuszowi zdrowia. 

8. Wszytko nieeh będzie wia¬ 
domo Panu królowi, że gdyśmy 
przyiechali do Żydowskióy ziemie, 
weszliśmy do Jeruzalem, nale- 
źiiśmy ano buduią dóm Boży wiel- 
ki, 

0. Y kośóiół z kamienia óiosa- 
nego y wielkiego, y z drogiey 
materiiey w śćlanaoh, 

10. A że ona robota ustawlczaie 
się dziele, y postępuie, y sozęśći 
się w rękach ich, y ze wszytkim 
oohędostwem lako napilniey się 
kończy. 

11. Tedyśmy spytali starszych, 
mówiąo: Za czyim dozwoleniem 
ten dóm buduiećie, y te roboty 
zakładacie Y 

12. A dla tegośmy ich pytali, 
abyśmy oanaymili tobie ludżte y 
przełożone: y żądaliśmy aby nam 
dali na spisku imiona przełożo¬ 
nych swoich. 

13. Leo* nam oni odpowiedzie¬ 
li, mówiąo: My iesteśmy słudzy 
Pana który stworzył niebo y zie¬ 
mię. 

14. A ten dóm był budowany 
y dokonany przed wiolą lat od 

wiol- 
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wielkiego y barzo mocnego kró¬ 
la Izraelskiego. 

15. Aie iż oycowie Hassy dra- 
ńztli y grzeszyli przeciw Bogu 
Izraelskiemu, podał ie w ręce Na- 
bachodonozora króla Babilońskie¬ 
go, króla Chaldeyskiego, 

16. Y ten kościół obaliwszy 
spalili, a Ind w niewolą zawiedli 
do Babilonu. 

17. Pierwszego roku gdy kró¬ 
lował Cyru* król Babiloński, na¬ 
pisał król Cyrus aby (en dóro był 
budowany: 

18. Y naczynia one święte zło¬ 
te y śróbrne które był Nabncbo- 
donozor wyniósł zkośćioła, któ¬ 
ry iest w Jeruzalem, y poświęcił 
te był w zborze swoim, znowu 
le wyniósł Cyrus król ze zboru 
który był w Babiloniióy: y odda¬ 
no ie Zofobabelowi y Salmana- 
earowi staroście: 

* 19. Y roskazano im aby te na¬ 
czynia ofiarowali, y składali w 
kościele, który był w Jeruzalem, 
ą iżby y sam kościół Boży był 
zbudowany na micyscu swoim. 

20. Tedy Salmanasar założył 
fundamenty domu Pańskiego, któ¬ 
ry iest wJernzalem: y od cnego 
czasu aż dotąd budnie się, a nie 
Iest dokończony. 

21. Przetóż teraz ieśli się tobie 
zda króla, nieoh szakalą w królew- 
akiób Bibliotbekaoh Cyrusa króla: 

22. A ieśli się naydźie, iż za 
radą króla Cyrusa poczęło się bu¬ 
dowanie domu Pańskiego, który 
Iest w Jeruzalem, y zda się kró¬ 
lowi t>anu naszemu, odpisać nam 
wtóy rzeczy. 

23. Tedy król Dariusz kazał szu¬ 
kać wBibliothekach: y naleźiono 
w Ekbathanie miasteczku,>fctóre 
Iest w ziemi Medzkióy, mieysce 
Jedno na którym to było napisano. 

24. BOKU piónrsgege gdy kró¬ 


lował Cyrus, król Cyrus roskazat 
bndować dóm Pański, który leni 
w Jeruzalem, gdzie ustawiczny 
ogień palono: 

25. Którego wysokość ma by dis 
na dziesięć łokiet, aszórokośćnn 
sześćdziesiąt łokiet, ukwadrowa- 
ny trzema rzędoma kamieni ćiosa- 
nych, y gankiem z drzewa teyże 
krainy, y gankiem iednytn nowym: 
a iżby dawano nakład z domu Cy- 
rasa króla. 

26. A święte naczynia domu 
Pańskiego, tak złote lako y śró¬ 
brne, które wyniósł Naboehodo- 
nozor, aby ie w dóm Pański, któ¬ 
ry iest w Jeruzalem, gdzie były 
postawione, tam postawiono. Ba 

27. Y roskazał Sisennowl sta^ 
rośćie Syriyskiemu y Pheuiekie- 
mu, y Satrabuzanowl y towarzy¬ 
szów lego, y nrzędnikóm którzy 
byli postanowieni wSyriióy y w 
Pbeniciiey, aby się starali, żeby 
dano pokóy o nemu mieysou. 

28. Y lam tóż roskazał,'aby do 
końea budowano, y opatrzyłem 
aby wspomagano tych którzy są 
z nlewolóy Żydowskiey, aż doko- 
zzią kośćioła domn Pańskiego. 

29. Y z wyćiągania podatków 
Celesyriióy y Phenioiićy aby pil¬ 
nie dawano anmmę tym łodziom 
na ofiary Pańskie, Zorobabelowi 
przełożonemu, aa woły, y barany, 
y iagnlęta. 

30. Także pszenieę, y sól, y wi¬ 
no, y oliwę, ustawieznie na każdy 
rok bez żadnóy odwłoki, ile oka¬ 
żą kapłani którzy są wJernzalem, 
że na każdy dzień wychodzi: 

31. Aby ofiary były sprawowa¬ 
ne Bogn nawyższemu za króla y 
za dźieói lego, a iżby się modli¬ 
li za ich zdrowie. 

32. A niech obwołaią, iż kto**, 
by kolwiek przestąpił oo z tego co 
iest opisano, abo wzgardził, nie- 
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okay wezmą drzewo z ioh wła¬ 
sności, a niech ie o bieszą, a do¬ 
bra ich niech da króla idą* 

33. Przetóź y Pan którego tan 
imlęnia wzywano, niech wytraci 
wszelkiego króla, y naród, który¬ 
by rękę swą wyciągnął, aby prze¬ 
kazał, abo iaką złość wyrządzał 
domowi tema Pańskiemu, który 
test w Jeruzalem. 

34. la Dariusz król nezyniłem 
dekret, aby lako napilnióy wedle 
tego ezyniono. 

ROZDZIAŁ VII. 

Dom Boży zbudowany, ,po- 
^ mącony, y w nim iwięto prza- 
wnków obchodzone bywa • 

i. T«, Sisennes starosta Cele-' 
syriióy y Phenlcilóy, y SOtrabu- 
sanes y towarzysze lego, czyniąc 
dosyć temu co od Dariusza króla 
było postanowiono, 

2. Pilnie doglądali robót świę¬ 
tych, pomagaląc starszym Żydow¬ 
skim z książęty Syrlyskiemi. 

3. Y powodziły się budowania 
święte, gdy prorokowali Aggeuss 
y Zachariasz prorooy. 

4. Y dokończyli wszytkiego 
wedłng rozkazania Pana Boga I- 
zraelskiego, a z rady Cyrosa, Da¬ 
riusza, y Artaxerxa króla Per¬ 
skiego. 

6. Y dokonan był dóm nasz ai 
do dwudziestego y trzećiego dnia 
mleśląca Adar, szóstego roku Da¬ 
riusza króla. 

6. Y uezynill synowie Izrael¬ 
scy, y Kapłani, y Lewitowie, y 
inni którzy byli * niewolóy, a 
byli praydanl, według tego eo 
test napisano w księgach Moyśe- 
ssowyob* 

7. Y ofiarowali ha poświęoanie 
kościoła Pańskiego, .wołów sto, 


baranów dwieście, iagniąt czte¬ 
rysta, 

8. A koźląt za grzóchy wszego 
Izraela dwanaście, według liosby 
pokoloni Izraelowych. 

9. Y stanęły Kapłani y Lewito¬ 
wie w szatach swoich według po¬ 
kolenia przy wszytkiey służbie 
Psna Boga laraelowego, według 
kśiąg Moyżcszowych, y odźwier- 
ui u każdóy bramy. 

10. A synowie Izraelscy z tymi 
którzy byli z niewolóy, obchodzi¬ 
li ono Phase czternastego dnia 
kśiężyea miesiąca pierwszego, 
gdy Kapłani y Lewitowie byli 
poświęceni. 

11. Nie wszyscy synowie nic- 
woley pospołu byli poświęceni: 
bo wszyscy Lewitowie wespółck 
byli poświęceni. 

12. Y ofiarowali Phase wszyscy 1 
synowie niewolóy, y braćióy swójr 
kapłanom, y sami sobie. 

13. Y iedli synowie Izraelowi,' 
którzy byli zpolmania, wszyscy 
którzy się byli odłączyli od wszech 
obrzydłośći narodów ziemie, szu— 
kaiąoy Pana. 

14. A obcbodźili dzień święty 
Przasników śiedm dni, u&ywaiąe, 
przed oblleznośóią Pańską: 

1$. U był obróćił ku nim radę 
króla Assyriyskiego, aby zmocath 
ręce ich na roboty Pana Boga I— 
zraelowego. , 

ROZDZIAŁ VIII. . 

Esdrasz posłany od króla d& 
Jeruzalem, Żydów niemało z so¬ 
bą prowadzi. A uczyniwszy mo¬ 
dlitwę, ludzie do pokuty przy¬ 
wodzą 

1**A. Potym za królowania Arta* 
xerxa króla Perskiego, przystąpił 

Es- 
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Rsdrasa syn Azariasza, syiim Rei- 
desze, syna Kolome. 

2. 8yna Sadok, syna Achlf'»b, 
syna Amcri, syna Aznhcl, syna 
Bokcy, syna Abisue, syna Phł- 
nees, syna RIcn/.nra, syna Aaro¬ 
na kapłana pierwszego. 

8. Ten Esdrasz przyszedł z Ba¬ 
bilonu, będąc Doktorem, y barzo 
dowcipny w zakonie, który dan 
iest od Pana Boga Izraelowego, 
aby nauczał y czynił. 

4. Y wsławił go król, że nnlazł 
łaskę wszelkiey godność! y żąda¬ 
niu przed oe/yma iego. 

5. Y szli pospołu z nim z sy¬ 
nów Izraelskich, y a Kapłanów, 
y Lewitów, y świętych śpłćwa- 
ków kościelnych, y odźwiernych, 
y sług kościelnych do Jeruzalem. 

6. Roku siódmego za królowa¬ 
nia Artaxerxa miesiąca piątego, 
ten iest rok siódmy królestwa, 
wyszedszy z Babilonu na nowiu 
miesiąca piątego, 

7. Przyszli do Jeruzalem we¬ 
dług roskazania lego, według 
sczęśliwego powodzenia drogi, 
które im dał Pan ich. 

8. A bowiem w tym Esdrasz 
wielką rostropność miał, aby ni¬ 
czego nie opuścił z tego co było 
według zakonu y przykazania 
Pańskiego, y nanozaiąe wszyt- 
kiego Izraela wszelakiey spra¬ 
wiedliwości y sądu. 

9. A przyszedszy ći którzy pi¬ 
sali listy Artaxerxa króla, oddali 
pisanie które wyszło od Artąxerxa 
króla do Ksdrasza kapłana y u- 
ezyćiela zakonu Pańskiego, któ¬ 
rego kopią 'tu położono. 

10. KRÓL Artaxerxes Esdra- 
szowi kapłanowi, y uczyćielowi 
zakonu Pańskiego zdrowia. 

11. la eboąo użyó ludzkości w 
dobrze czynieniu, roskazałem tym 
którzy obcą z narodu Żydowskie¬ 


go, dobrowolnie, y z Kapłanów 
y Lewitów, którzy są w królestwie 
moim, z tobą iśdź do Jeruzalem* 

12. leśli tedy którzy maią wolą 
iśdź z tobą, niech się zćydą, m 
niech idą lako się mnie podobało, 
y śiedml panom radnym przylać 
ćiołóm moim; 

13. Aby oglądali to co się dźieie 
około Żydowskićy ziemie y w Je¬ 
ruzalem, zachowuiąo lako masz. 
w zakonie Pańskim; 

14. Ażeby nieśli dary Pana 
Bogu Izraelskiemu, którem slubił 
ia y przyjaciele moi do Jeruza¬ 
lem, y wszytko złoto y śróbro, 
które się naydźie w ziemi Babi¬ 
lońskie)', Pana mieszkającemu w* 
Jeruzalem: 

15. 7t tym co od samego lada 
darowano na kościół Pana lob, 
który iost w Jeruzalem: aby ze¬ 
brano to złoto y śróbro, na wo¬ 
ły, na barany, y na iagnlęta, y 
na koźlęta, y co k temu należy: 

16. Aby sprawowali ofiary Pa¬ 
na aa ołtarza Pana ieh, który 
iest w Jeruzalem. 

17. A cokolwiek będziesz rhćiał 
y bracia twoi czynió ze złotem 
y srebrem, czyń po twóy wolóy 
według roskazania Pana Boga 
twego. 

18. Y naczynia święte, któro 
są tobie dano ku służbie domu 
Pana Boga twego który iest w* 
Jeruzalem: 

19. Y inne rzeczy którećbykol- 
wiek na pamięć przyszły, na po¬ 
trzeby kościoła Boga twego, dasz 
z królewskiego skarbu: 

20. A gdy będziesz cbćiał sv. 
brać i ą twą uczynić ze złota y 
śróbra czyń wedłog woley Pana. 

21. A ia król Artaxerxes przy¬ 
kazałem podakarblóm Syrlióy y 
Pheniciióy, aby cokolwiek napisze 
Esdrasz kaptan y uczydleł żako-. 
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efcojr weamą dnsewo u Ich wła¬ 
sności, a nJach la oMenr.ą, a do¬ 
bra lob niech na króla Idą. 

38. PfKetók y Pan którego tan 
inięnla wzywano, niech wytrać! 
wsnclklego króla, jr naród, który¬ 
by rękę swą wyciągnął, aby prze¬ 
kazał, abo laką złość wyrządzał 
domowi tema Pańskiemu, który 
łest w Jeruzalem. 

34. la Dariusz król nczyniłen 
dekret, aby lako napilnióy wedle 
tego czyniono. 

ROZDZIAŁ VII. 

Dom Boży zbudowany,. po- 
^dfcony , y w nim iwięto prza- 
Ęmtkóui obchodzone bywa. 

,.T«, Slsenne* starosta Cele-' 
pyriiey y Phenidióy, y Sfitrnbu- 
sanes y towarzysze iego, czyniąc 
dosyć tema co od Dariusza króla 
było postanowiono, 

2. Pilnie doglądali robót świę¬ 
tych , pomagałąc starszym Żydow¬ 
skim z książęty Syriyskiemi. 

3. Y powodziły się budowania 
święte, gdy prorokowali Aggeoss 
y Zachariasz prorocy. 

4. Y dokończyli wszytkiego 
wedłng roskazania Pana Boga I- 
zraelskiego, a z rady Cyrosa, Da¬ 
riusza, y Artaxerxa króla Per¬ 
skiego. 

5. Y dokonan był dóm nasz aż 
do dwudziestego y trzeciego dnia 
miesiąca Adar, szóstego roku Da¬ 
riusza króla. 

6. Y uezynill synowie Izrael¬ 
scy, y Kapłani, y Lewłtowie, y 
inni którzy byli z uiewoićy, a 
byli przydani, według tego eo 
fest napisano w księgach Moyże- 
szowych* 

7. Y ofiarowali ba poświęoanie 
kościoła Pańskiego, wołów sto. 


baranów dwieście, iagniąt cztć- 
rysta, 

8. A koźląt za grzćchy wszego 
Izraela dwanaście, według liozby 
poknlonl I/.raelowych. 

9. Y stanęły Kapłani y Lcwito- 
wie w szatach swoich według po¬ 
kolenia przy wszytkiey służbie 
Pana Boga Izraelowego, według 1 
ksiąg Moyżcszowych, y odźwier¬ 
ni n każdćy bramy. 

10. A synowie Izraelscy z tymi 
którzy byli z niewoley, obchodzi¬ 
li ono Pbase czternastego dnie 
księżyca miesiąca pierwszego, 
gdy Kapłani y Lewito wie byli 
poświęceni. 

11. Nie wszyscy synowie nie¬ 
woley pospołu byli poświęceni: 
bo wszyscy Lewitowie wespółek 
byli poświęceni* 

12* Y ofiarowali Phase wszyscy* 
synowie niewoley, y braeićy swćjr 
kapłanom, y sami sobie. 

13. Y iedli synowie Izraelowi,' 
którzy byli z polmania, wszyscy 
którzy się byli odłączyli od wszech 
obrzydłośći narodów ziemie, sza— 
kaiący Pana* 

14* A obchodzili dzień święty 
Przasników śiedm dni, ażywaiąo, 
przed oblioznośóią Pańską.* 

1$. Iż był obrócił ko nim radę 
króla Assyriyskiego, aby zmocntfe 
ręce ich na roboty Pana Bogd I— 
sraelowego* . 

ROZDZIAŁ VIII. . 

Esdrasz posłany od króla dd 
Jeruzalem } Żydów niemało z so¬ 
bą prowadzi. A uczyniwszy mo¬ 
dlitwę } ludzie do pokuty przy¬ 
wodzą 

l.A Potym za królowania Arta^ 
xcrxa króla Perskiego, przystąpił 

Es- 
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Rsdrasji syn Azarissza, synaRel- 
clasza, syna 8oIome. 

2. Syna Sadok, syna Achłf'»b, 
syna Amcri, syna Arnhcl, syna 
Bokry, syna Ahłsue, syna Phi- 
nces, syna Elen/nra, syna Aaro¬ 
na kapłana pierwszego. 

3. Ten Ksdrasz przyszedł z Ba¬ 
bilonu. będąc Doktorem, y barzo 
dowcipny w zakonie, który dan 
iest od Pana Boga Izrael owego, 
aby nauczał y czynił. 

4. Y wsławił go król, że nnlazł 
łaskę wszclkiey godność! y żąda¬ 
niu przed oczyma iego. 

5. Y szli pospołu z nim z sy¬ 
nów Izraelskich, y z Kapłanów, 
y Lewitów, y świętych śpłćwa- 
ków kościelnych, y odźwiernych, 
y sług kościelnych do Jeruzalem. 

6. Roku siódmego za królowa¬ 
nia Artaxerxa miesiąca piątego, 
ten iest rok siódmy królestwa, 
wyszedszy z Babilonu na nowiu 
miesiąca piątego, 

7. Przyszli do Jeruzalem we¬ 
dług roskazania iego, według 
sczęśllwego powodzenia drogi, 
które im dał Pan ich. 

8. A bowiem w tym Esdrasz 
wielką rostropność miał, aby ni¬ 
czego nie opuścił z tego co było 
według zakonu y przykazania 
Pańskiego, y nanozaiąo wszyt- 
kiego Izraela wszelakiey spra¬ 
wiedliwości y sądu. 

9. A przyszedszy 6i którzy pi¬ 
sali listy Artaxerxa króla, oddali 
pisanie które wyszło od Art*xerxa 
króla do Ksdrasza kapłana y u- 
czyćiela zakonu Pańskiego, któ¬ 
rego kopią tu położono. 

10. KRÓL Artaxerxes Esdra- 
amowi kapłanowi, y uczyóielowi 
zakonu Pańskiego zdrowia. 

11. la eheąo użyó ludzkości w 
dobrze czynieniu, roskazałem tym 
którzy obcą z narodu Żydowskie¬ 


go, dobrowolnie, y z Kapłanów 
y Lewitów, którzy są w królestwie 
moim, z tobą Iśdź do Jeruzalem* 

12. leśll tedy którzy mnią wolą 
iśdź z tobą, niech się zóydą, n 
niech idą inko się mnie podobało, 
y śiedmft panom radnym przyja¬ 
ciołom moim; 

18. Aby oglądali to co się dżinie 
około Żydowskiey źiemie y w Je¬ 
ruzalem, zachowuiąo inko masz. 
w zakonie Pańskim: 

14. Ażeby nieśli dary Pana 
Bogu Izraelskiemu, którem slobił 
ia y przyjaciele moi do Jeruza¬ 
lem, y wszytko złoto y śróbro, 
które się naydźie w ziemi Babi- 
lońskiey. Pana mieszkaiącema w 
Jeruzalem: 

15. 7t tym co od samego loda 
darowano na kościół Pana leh, 
który iest w Jeruzalem: aby ze¬ 
brano to złoto y śróbro, na wo¬ 
ły, na barany, y na Jagnięta, y 
na koźlęta, y co k temu należy: 

16. Aby sprawowali ofiary Pa¬ 
na na ołtarza Pana ich, który 
iest w Jeruzalem. 

17. A cokolwiek będźiesz cfićint 
y bracia twoi czynić ze złotem 
y srebrem, czyń po twóy wolćy 
według roskazania Pana Boga 
twego. 

18. Y naezynia święte, któro 
są tobie dane kn służbie domu 
Pana Boga twego który Iest w* 
Jeruzalem: 

19. Y inne rzeczy którećbykol-' 
wiek aa pamięć przyszły, na po¬ 
trzeby kośćioła Boga twego, dasz 
z królewskiego akarba: 

20. A gdy będziesz cbćiał w. 
braćią twą uczynić ze złeta y 
śróbra czyń według wolóy Pana* 

21. A ia król Artaxerxes przy¬ 
kazałem podskarbióm Syriióy y 
Pbenieiióy, aby cokolwiek napisze 
Esdrasz kaptaa y uezydłeł żako— 
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Bi PinskiefO) aby mm to a płl- 
uośćią wydano, ab do sta talen¬ 
tów srebra, takie y złota: 

22. Y ab do sta miar pszenice, 
y do sta bareł wina: a innyeh 
rzeczy któryoh lent dostatek, bez 
liezby, 

28. Wszytko według zakonu 
Bożego niech będzie Boyu nawyż- 
azemo, aby snadź nie powstał 
gniew na królestwo króla, y sy¬ 
na, y synów lego. 

• 24. A wam mówią, abyśóie na 
żadnego Kapłana y Lewitę, ani 
źpiówaka, ani sługę kościelnego, 
ani uoayóiela kościoła tego, 

25. Żadnóy danióy, ani żadnych 
podatków nie wkładali, a iżby 
baden nie miał mocy zarzucać 
im eo. 

26. Ale ty Esdraszu według 
mądrość! Bożey, postanów sędzio 
y rozesnawee po wszytkióy Sy¬ 
rii ćy y Phenioiićy: a wszy (kich 
którzy zakonu Boga twego nie u- 
mielą, nauozay: 

27. Aby wszyscy którzy by za¬ 
kon przestąpili, byli pilnie kara¬ 
ni, bądź gardłem, bądź męką, 
bądź winą pieniężną, bądź wy¬ 
wołaniem zźiemie. 

. 28. Tedy rzekł Esdrasz Do¬ 
któr: Błogosławiony Bóg oyców 
naszych, który dał tę wolą do 
serca królewskiego, aby obiaśnił 
dóm swóy który iest w Jeruzalem. 

29. A mnie uozćił przed obli¬ 
czem króla y radą, y przyiaóiół, 
y panów iege. 

80. A ia stałem się na umyśle 
ntwićrdzony, za pomocą Pana Bo¬ 
ga mego, y zebrałem męże z I- 
nraela żeby wespół szli zemną. 

. 81. Aći są przełożeni według 
oyezyzn swych, y według prze- 
łożeźstwa z działu, którzy zemną 
wyszli z Babilonu, za królestwa 
Arta&era. 


82. Y z synów Phares, Berso* 
mus: z synów Siemarith, Amo¬ 
nom z synów Dawidowych, Aechoz 
ayn Sceoiliaszów. 

88. Z synów Phares, Zacha* 
riasz, y z nim wróciło się sto y 
pięćdziesiąt mężów: 

84. Z synów wodza Moabilio* 
na, Zarci, a z nim mężów dwie* 
śćie y pięćdziesiąt. 

85. Z synów Zaohues, Jecho* 
niasz, Zecholei, y z nim mężów 
dwleśćle y pięćdziesiąt: 

86. Z synów Sala, MaasiasGo- 
tholiaszów, a z nim śiedmdźieśiąt 

| mężów: 

87. Z synów Sapbathiaszowych, 
Zariasz Mlcheli, a z nim ośm- 
dźieśiąt mężów: 

88. Z synów Job, Abdiasz Jo- 
heli, n z nim mężów dwieśóie y 
dwsnaśćie: 

89. Z synów Baniaszowyeh , 
Salimoth syn Josaphiaszów, a z nim 
mężów sto y sześćdziesiąt 2 

40. Z synów Beer, Zaehnriasz 
Bebai, a z nim mężów dwieśóie 
y ośm: 

41. Z synów Ezead, Jan Ekee- 
than, y z nim mężów sto y dźie- 
śięć: 

42. Z synów Adonikam onych 
ostatnych, a te są ich imiona, K- 
liphalam syn Gebel, y Semeiasz, 
y z nim śiedmdźieśiąt mężów. 

48. Y zgromadziłem ie do rzć* 
ki którą zowią Thia, y leżeliśmy 
tam trzy dni, y poliozyłem ie. 

44. A z synów Kapłanskioh y 
Lewitów, nie nalazłem tam. 

45. Y posłałem do Eleazara, y 
Ekeolon, y Masman, y Mało ban, 
y Boaathan, y Saniea, y Joriba, 
Nathana, Enuaga, Zachariasza, 
y Meselona, ene wodze y biegłe: 

46. Y kazałem im aby szli do 
Loddeusza, który był przy miej* 
sen skarbnice. 

47 
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47* Y pomczyłem im, aby mó¬ 
wili Loddeuszowi, y braćiey le¬ 
go, y tym którzy byli w skarbie, 
aby nam posłali tych, którzyby 
kapłański a rząd sprawowali w do¬ 
mu Paoa Bogn naszego. 

48. Y przywiedli nam, wedle 
ręki mooney Pana Boga naszego, 
męże biegłe; z synów Moholi sy¬ 
na Lewi, syna Imrael Sebebiana, 
y z syny y z bracią, których by¬ 
ło ośmnaśćie: 

49. Asbiama, y Amina, z po¬ 
tomków synów' Chananeiowyoh, a 
synowie ieh mężów dwadzieścia. 

60. A z tych którzy służyli ko¬ 
ściołowi, które postawił Dawid, 
y same książęta ku pomocy Le¬ 
witom w kościele służącym, dwie¬ 
ście y dwadzieścia, wszytkie i- 
miona w księgi są wpisane. 

51. Y tam obiecałem post mło¬ 
dzieńcom przed Bogiem, ahych 
nprośił u niego dobrą drogę nam 
y tym co z nami byli, y synom, 
y dobytkom, dla łotrostwa. 

62. Bom się wstydał prosić kró¬ 
la o piesze y o iezdne, eoby nas 
prowadzili, dla obrony od nie- 
przyiaćiół naszych. 

68. Bośmy byli powiedzieli kró¬ 
lowi, iż moc Pańska będzie z 
tymi, którzy go ze wszytkiey 
obuci szukaią. 

64. A powtóre modliliśmy się 
o to Panu Bogu naszemu: który 
mam też był miłośóiw, y otrzy¬ 
maliśmy od Boga naszego. 

65. Y odłąozyłem z przełożo¬ 
nych ludu, y z kapłanów kośćiel- 
nyoh mężów dwanaście, y Sede- 
biasza, y Assannama, a z nimi z 
braćióy ich mężów dziesięć: 

56. Y odważyłem im złoto y 
śróbro, y naczynia kapłańskie 
domu Boga naszego, które był 
król darowa), y rady lego y ksią¬ 
żęta, y wszytek Izrael. 


57. A odważywszy oddałem 
srebra sto y pięćdźieśiąt talentów, 
a naczynia srebrnego ato talentów, 
y złota sto talentów. 

58. A naozynia złotego śiedm 
kroć dwadzieścia, y naczynia mo- 
śiężnego z dobrego mosiądzu 
łaknącego się lako złoto dwana¬ 
ście. 

69. Y rzekłem im: Y wy łe- 
Hteśćie święći Panu, y naczynia 
są święte, y złoto y śróbro po¬ 
ślubione iest Panu Bogu oyców 
naszych. 

60. Czuyóie, a strzeżćie, ag 

oddacie przełożonym ludu, y Ka¬ 
płanom, y Lewitom, y przedniey- 
szym miast Izraelskich w Jeruza¬ 
lem, do komory domu Bojga na¬ 
szego. 1 

61. A ći Kapłani y Lewitowie, 
którzy wzięli złoto y śróbro, y 
naozynia wnieśli ie do kośćioia 
Pańskiego w Jeruzalem. 

I 62. Y mszyliśmy się od rzóki 
Thiióy, dwunastego dnia mieśiąo* 
pierwszego, ażeśmy przyśli do 
, Jeruzalem. 

68. A gdy dzień trzeói wyszedł, 
czwartego dola odważywszy zło¬ 
to y śróbro, oddano iest do do¬ 
mu Pana Boga naszego Marimo- 
thowi synowi Jori kapłanowi: 

64. A si nim był Bleazar syn 
Phinees: a byli z nimi Josadus 
syn Jesusów, y Mediag, y Banni 
syn Lewitów, wszytko pod liczbą 
y pod wagą. 

65. Y spisano wagę lob tóyże 
godziny. 

66. A ói którzy się z niewolóy 
wrócili, sprawowali ofiary Pan uf 
Bogu Izraelskiemu, wołów dwa¬ 
naście za wszytkiego Izraela, bo¬ 
ranów ośmdźieśiąt y sześć, 

67. Jagniąt śiedmdźieśiąt y 
dwoie, kozłów za grzech dwana¬ 
ście, n za wybawienie Mówi* 

90 dwa- 
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dwanaście, wszytko na ofiarę Pań¬ 
ską. 

68. Y czytali mandaty królew¬ 
skie szafarzom królewskim, y 
starostom Celesiriiey y Phenioi- 
ióy, którzy zacnie uczcili lud y 
kościół Pański. 

69. A to gdy się odprawiło, 
przyszli do mnie przełożeni, mó- 
wiąo: Nie oddzielili naród Izrael¬ 
ski, y książęta, y Kapłani, y Le¬ 
wi to wie, y cudzoziemskie narody 
y na cię ziemie, 

70. Nieezystośći swych od Cha- 
naneyczyków y Hcteyczyków, y 
Pherezeyozyków, y Jebozeyczy- 
ków, y Moabczyków, y Ugiptia- 
nów, y Idumeyozyków. 

71. Bo się złąozyli z córkami 
ich, y sami y synowie ich: . y po¬ 
spieszało się nasienie święte z na¬ 
rodem cudzoziemskim: przełożeni 
y urzędniey, byli uczestnikami 
tey nieprawości, od poozątku te¬ 
go królestwa. 

72. A skorom to usłyszał, roz¬ 
darłem odzienie y świętą szatę, 
a targaiąo włosy z głowy y bro¬ 
dę, siadłem żałośny y zafraso¬ 
wany. 

73. Y zeszli się ile się ich na 
ten czas wzruszyło słowem Pana 
Boga Izraelskiego, do mnie pła¬ 
czącego nad tą nieprawością, y 
śiedźiałem smętny aż do ofiary 
wieczorney. 

74. Y wstawszy od postu, ma- 
iąc odzienie zdarte y szatę świę¬ 
tą, poklęknąwszy, y ręce ku Pa¬ 
nu wyciągnąwszy, mówiłem: 

75. Panie iestem zawstydzon, 
y sromam się oblicznośći twoiey. 

76. Bo grzechy nasze przewyż- 
azaią głowy nasze, a nieprawo¬ 
ści nasze podniosły się aż do nieba. 

77. Abowiem od czasów oyców 
naszych iesteśmy w wielkim gfzó- 
chu, aż do tego dnia. 


78. A dla grzechów naszych y 
oyców naszych, iesteśmy podani 
z bracią naszą y z kapłony naszy¬ 
mi, królom ziemie, pod miecz, y 
w niewolą, y na złupienie, po¬ 
hańbieniem, aż do dnia dźiśiey- 
szego. 

79. A teraz inko to wielka, że 
się nam stało miłosierdzie od óle- 
bio Panie Boże, y zostaw nam 
korzeń, y Imię na mieyscu świę¬ 
tym twoim, 

80. Aby była odkryta światłość 
nasza w domu Pana Boga nasze¬ 
go: y daoa nam żywność przez 
wszytek czas niewól ey naszey. 

81. Y gdyśmy byli w niewoli, 
nie byliśmy oposczeni od Pana 
Boga naszego: ale nas postawił 
w łasce czyniąc, że królowie 
Persoy daią nam żywność, 

82. Y sławny czynią kośćiót 
Pana Boga naszego, y buduią 
pustki Sion, y daią mieszkanie sta¬ 
teczne w Żydowskiey ziemi y w 
Jeruzalem. 

83. Teraz tedy cóż rzcezemy 
Panie, maiąeto? gdyżeśmy prze¬ 
stąpili przykazanie twoie, któreś 
dał w ręce sług twoich proroków, 

84. Mówiąc: Iż ziemia w któ- 
rąśćie weszli pośieśdź dziedzictwo 
i ey, lest ziemia pomazana pluga- 
stwy cudzoziemców ziemie, y plu¬ 
gastwa napełniły ią wszytkę nie¬ 
czystością swą. 

85. A teraz nie będziecie da¬ 
wać córek waszych za syny ich, 
a córek ioh nie będziecie brać sy¬ 
nom waszym. 

86. Aoi się będziecie starań 
mióć pokóy z nimi, przez wszy¬ 
tek czas: abyście będąc zmocnie- 
ni, używali nalepszych owooów 
ziemi, y podzielili dziedzictwo 
synom waszym aż na wieki. 

87. A co się nam przydało, 
wszytko się dźieie dla uczynków 

na- 
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naszych złośliwych, y wielkich 
grzechów naszych. 

88. Y dałeś nam takowy ko¬ 
rzeń , a zaśięśmy się wrócili prze¬ 
stąpić ustawy twoio, żeśmy się 
pomieszali z plugastwy obcych na¬ 
rodów tóy ziemie. 

89. Izali się nic rozgniewasz 
na zatracenie nasze? aż nie zo¬ 
stanie korzenia, ani imienia na¬ 
szego ? 

90. Panie Boże Izraelski praw¬ 
dziwy: Bo został korzeń, aż do 
dnia dżiśieyszego. 

91. Otośmy teraz przed obli— 
cznośćią twoią w nieprawośćiach 
naszych, boć w nich daley przed 
tobą stać nie możemy. 

92. A gdy modląc się Ezdrasz 
spowiadał się z płaczem, leżąc 
na ziemi przed kościołem, zebra¬ 
ło się przedeń barzo wielkie mnó¬ 
stwo ludu z Jeruzalem, mężowie 
y niewiasty, y młodzieńcy, y pa¬ 
nienki: bo był wielki płacz mię¬ 
dzy onym ludem. 

93. Y zawoławszy Jechoniasz 
Jcchcli z synów Izraelskich, rzekł 
Ezdraszowi: Myćeśmy zgrzeszy¬ 
li przeciw Panu, żeśmy sobie 
wzięli za żony, niewiasty cudzo¬ 
ziemki z narodów ziemie. 

94. Atcraziesteś nad wszyfkim 
Izraelem: Na to tedy uczyńmy 
przyśięgę Panu, że wypędzimy 
wszytkie żony nasze które są z 
cudzoziemek z dziećmi ich. 

95. Jako tobie roskazano od 
starszych według zakonu Pań¬ 
skiego, powstawszy rozpowiedz. 

96. Bo tobie sprawa należy, a 
my stoiemy przy tobie: mężnie so¬ 
bie poczynay. 

97. Y wstawszy Ezdrasz obo- 
wiązał przyśięgą kśiążęta Kapłań¬ 
skie, y Lewity, y wszytkie I- 
zraelczyki, aby tak uczynili, y 
przysięgli. 


ROZDZIAŁ IX. 

Obce żony, y z dżieómi porzu¬ 
cić każe Ezdrasz. Potym prze¬ 
czytawszy zakon Pański każe 
im zażywać wesela. 

1. -A. Ezdrasz wstawszy od przy- 
śionka kościelnego, wszedł do 
komory Jonathy syna Nasabi, 

2. Y tam mniąo gospodę nie 
skosztował chlcba, aui pił wody, 
dla nieprawość! ludu. 

3. Y stało się obwołanie po 
wszytkićy Żydowskiey ziemi, y 
w Jeruzalem wszytkiui którzy się 
byli zniewoli zeszli do Jeruzalem. 

4. Aby któryhykolwick za dwa 
abo za trzy dni nie przyszedł, we¬ 
dług sądu starszych siedzących, 
były wzięte maiętnośći iego, a 
on sam aby był osądzon oddalo¬ 
nym od zebrania poyraańców. 

5. Y zebrali się wszyscy, któ¬ 
rzy byli z pokolenia Juda, y Be¬ 
niamin, za trzy dni do Jeruzalem, 
ten iest miesiąc dziewiąty, dzień 
miesiąca dwudziesty. < 

6. Y usiadł wszytek lud na pla¬ 
cu kościelnym, drżąc od zimna, 
które na ten czas było. 

7. A Ezdrasz wstawszy, rzekł 
im: Wyście źle uczynili żeście 
poymowali żony cudzoziemki, a- 
byśćie przydali do grzechów I- 
zracłskich. 

8. A przetóż teraz uczyńcie wy¬ 
znanie, a dayćie chwałę Panu 
Bogu oyców naszych: 

9. A wykonayćio wolą iego, a 
odłączcie się od narodów ziemie, 
y od żon obcych. 

10. Y zawołał wszytek lud y 
rzekli głosem wieklim: Jakoś 
rzekł, uczynimy. 

11. Ale iż iest wielkie mnostwo, 
a czas zimny, a nie możem się o- 
stać na dwor/.o, y ta sprawa nie 
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test iednego dnia ani dwa: bośmy 
w tym wiele zgrzószyli. 

' 12. Niechrty staną przełożeni 
ludu, y wszyscy którzy z nami 
mleszkaią, a ile ich maią a śiebie 
żony obce, 

18. A nieoh staną wziąwszy 
czas z każdego mieysoa starszy y 
sędziowie, aż oddalą gniew Pań¬ 
ski w tóy sprawie. 

• 14. A Jonathas syn Ezeli, y 
Ozyagz Thekam podięli się tego: 
ą Bosoramus, y Leuis, y Sabba- 
lay pomagali im. 

15. T stali przytym wszytkim 
oni, którzy byli z niewoley. 

16. Y obrał sobie Ezdrasz ka¬ 
płan książęta wielkie zoyców ich, 
wedle imion, y zasiedli w nów 
miesiąca dziesiątego, rozbierać 
tę sprawę. 

1-7. Y skończyło się o mężach 
którzy mieli obce żony pićrwsze- 
go dnia miesiąca pierwszego. 

18. Y naleźll się z kapłanów po¬ 
mieszani, którzy mieli obce żony. 

19* Z synów Jezusa syna Jo- 
sedek, y z braćiey logo: Maseas, 
y Eliozer, y Jorib, y Joadei: 

20. Y rzucili się aby wypędzili 
żony swe, y ku ofiarowaniu na 
uproszenie, barana za niewiado- 
mośó swoię. 

21. A z synów Semmeri: Mas- 
seąs y Esaes: y Jeelech, Azariasz. 

22. A z synów Foserewych: 
Łimosias, Hismaenis, y Nathanee, 
Jussio, Reddus y Thalsas. 

23. A z Lewitów, Jorabdus y 
Aemels, y Kolnie, y Kalitas, y 
Fakteas, y Kołu as, y Elionas. 

24. A z śpićwaków kościelnych 
Kliasib, Zakkarus. 

25. A z odźwlernyeh, Salumus 
7 Tholbanes. 

26. A z Izraela z synów Foro, 
Gfl, y Bemiaaz, y Geddiaaz, y 


Melchiasz, y Michelns, Eleaza- 
rus, y Jammebias, y Bannas. 

27. A z synów Jolaman, Cha- 
mas, y Zachariasz, y Jezrelus, 
y Joddius, y Erimoth, y Hellas. 

28. A z synów Zathoim, Elia- 
das, y tiiasumus, Zocbias, y La- 
rimoth, y Zabdis y Tebedias. 

29. A z synów Zebes, Jan y 
Ammanias, y Zabdias, y Emeus. 

30. A z synów Banni: Olamus, 
y Maluchus, y Jcddcus, y Ja- 
sub, y Asabus, y Jerimoth. 

31. A z synów Addyn: Naa- 
thus, y Moosiasz, y Kaleus, y 
Raanas, Maaseas, Mathatias, y 
Beseel, y Bonnus, y Mnnasses. 

82. A z synów Nuae: Yoneas, 
y Aseas, y Melchias, y Sameas, 
y Simon, Beniamin, y Malchus, 
y M arras. 

33. A z synów Ason: Karia- 
neus, Mathathias, y Banuus, y 
Eliphalach, y Manasses, y Scuiel. 

34. A z synów Banni: Jere¬ 
miasz, y Moadias, y Abramns, 
y Johel, y Baneas, y Pelias, y 
Jonas, y Marimoth, y Eliasib, y 
Mathaneus, y Eliasis, y Orizas, 
y Diclus, y Semedius, y Zambris, 
y Jozeph. 

85. A z synów Nobei, ldelus 
y Mathathias, y Sabadus, y Ze- 
cheda, Sedmi, y Jesaei, Baneas. 

36. Ci wszyscy poięli sobie 
byli żony cudzoziemskie, y opu¬ 
ścili ie z dziećmi. 

37. Y mieszkali Kapłani, y 
Lewito wie, y którzy byli s I- 
zraela w Jeruzalem, y we wszyt- 
kiey iedney krainie pićrwszego 
dnia miesiąca siódmego: y byli 
synowie Izraelscy w mieszkaniach 
swoich. 

88. Y zebrało się wszytko zgro¬ 
madzenie ludu społu na plac kto* 
ry test na wschód słońca bramy 
iwięfey. 
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39. Y rzekli Rzdraszowi nay- 
wyiśzemu kapłanowi y uczycie- 
łowi, aby przyniósł zakon Moy- 
żeszów, który iest podany od Pa¬ 
na Boga Izraelskiego. 

40. Y przyniósł Ezdrasz na- 
wyższy kapłan zakon wszytkie- 
mu zgromadzeniu ich, od męża 
aż do niewiasty wszytkim kapła¬ 
nom, aby słuchali zakonu, pier¬ 
wszego dnia miesiąca siódmego. 

41. Y czytał na placu który iest 
przed świętą bramą kościelną od 
poranku aż do wieczora przed 
mężtni y niewiastami. A wszyscy 
słuchali zakonu. 

42. A stał Ezdrasz nawyższy 
kapłan, y uczyćlel zakonu, na 
stolicy drzewlaney, która była 
zbudowana. 

43. A przy nim stali Mathathiaa, 
y Samos, Ananias, Azarias, U- 
rias, Ezechias, y Balsamus, po 
prawdy ręce. 

44. A po lewey stronie Faldeus, 
Misacl, Malachias, Abusthas, Sa- 
bus, Nabadias, y Zaoharias. 

45. Y wziął Ezdrasz księgi 
przed wszytkim zgromadzeniem, 
ko siedział w obwale na nawyż- 
szym mieyscu przed oozymawszyt- 
kich. 

46. A gdy dokonał zakonu, 
wszyscy powstali: y błogosławił 
Ezdrasz Pana Boga nawyższego, 
Boga zastępów wszechmocnego. 

47. A wszytek lud odpowie¬ 
dział, Amen. Y podniózszy ręce 
ku górze, padaiąo na ziemię kła¬ 
niali się Panu. 


48. Jezus yBanaeus, y Sare- 
bias, y Jaddimus, y Akkubus, y 
y Sabbatheus, y Kalithes, y A- 
zarias, y Joradus, y Ananias, y 
Philias Lewitowie, 

49. Którzy uczyli zakotau Pań¬ 
skiego, y przed zgromadzeniem 
czytali zakon Pański, y przekła¬ 
dał każdy te którży rozumieli ca 
czytano. 

50. Y mówił Atharatbes, Ezdra- 
szowi naywyższemu kapłanowi, 
y uozyćielowi, y Lewitom którzy 
lud nauczali. 

51. łUekąo: Ten dzień ieał 

święty Panu: A wszyscy płakali 
gdy usłyszeli zakon. * 

52. Y rzókł Ezdrasz: Odszed- 
szy tedy, iedzćie co natłustsze 
pokarmy, a płycie co nasłodszę 
picie, a posyłayćiedary tym, któ¬ 
rzy nie maią. 

53. Bo ten dzień iest święty 
Panu, a nie bądźcie smutni. Bo 
was PAN oświeći. 

54. Y Lewitowie tóż iawnfe 
wszytkim opowiadali, mówiąo: 
Ten dzień iest święty, nie bądź¬ 
cie smętnymi. 

55. A tak rozeszli się wszyscy 
ieśdź y pic, y używać, y dawać 
dary tym którzy nie mieli, aby 
używali: bo barzo wielce byli 
pocieszeni słowy których io nau-. 
czano. 

56. Y zebrali się wszysćy do 
Jerazalem, obchodzić wesele we¬ 
dług testamentu Pana Boga Izra¬ 
elskiego. 
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ROZDZIAŁ I. 

Bsdrasz posłany od Pana wiel¬ 
bić dobrodiieystwa Boże, Żydom 
niewdzięcznym uczynione na o- 
czy wyrzuca. 

kśięgi Esdrasza pro¬ 
roka, syna Sarel, syna Azarei, 
syna Hel cioszą, syna Sadaniasza, 
syna Sadoch, syna Achitob, 

2. Syna Achiasza, syna Ptai- 
nboi, syna Heli, syna Ameriasza, 
syna A siei, syna Marimoth, syna 
Arna, syna Oziaszowcgo, syna 
Borith, syna Abisei, syna Phinees, 
ayna Eleazar, 

' 3. Syna Aaron z pokolenia Le¬ 

wi, który był poimańeem w ziemi 
Medzkićy, w królestwie Artaxer- 
xa króla Perskiego. 

4. Y stało się słowo Pańskie 
do mnie, mówiąc: 

5. Idź, a opowiódz lodowi ma¬ 
rno złość! ich: a synóm ich, nie¬ 
prawość! których się przeciwko 
mnie doposozali, aby opowiadali 
synóm synów: 

6. Iż grzechy rodziców ieh 
rozmnożyły się w niob. Bo za¬ 
pomniawszy mnie, ofiarowali cu¬ 
dzym Bogom. 

7. Izalim nie ia wywiódł ie 
* ziemie Egyptskiey, z domo nie- 
wolćy? A oni drażnili mię, y 
wzgardzili rady mole. 


8. A ty otrząśni włosy głowy 
twoiey, a wrzuć na nic wszytko 
złe: bo nie byli posłuszni zako¬ 
nu mego. A lud nie karny test. 

9. Y dokądże ie będę cierpiał, 
którymem tak wielkie dobrodźiey- 
stwa pokazał? 

10. Wytraciłem dla nich wiele 
królów: poraziłem Pharaona y z 
sługami iego, y wszytko woysko 
iego. 

11. Wszytkie narody wygubi¬ 
łem przed nimi, a na wschód 
słońca we dwu ziemiach lud Ty- 
riyski y Sydoński rozprószyłem, 
y pozabiiałem wszytkie ioh nie- 
przyiaćiele. 

12. A ty mów do nich, mówiąc: 
To mówi Pan: 

13. Iaćiem was przeprawił przez 
merze, a drogi obronne sprawi¬ 
łem wam źdawna: dałem wam 
Moyżesza hetmanem, y Aarona 
kapłanem: 

14. Dawałem wam światłość 
w słupie ognistym, y czyniłem 
wielkie cuda między wami: a wy- 
śćie mnie zapamiętali, mówi Pan. 

15. To mówi Pan wszeohmo- 
gąoy: Przepiórki wam były na 
znak, dałem wam obóz na obro¬ 
nę, a tameśćie szemrali. 

16. Aniśćie tryumphowali wi¬ 
nieniu moim z zatracenia nle- 
przyiaóiół waszych: alesćie ażle- 
scze y dotąd szemrali. 

17. 
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17. Gdzież są dobrodźieystwa 
Łtórem wam uczynił? Izall na 
pustyni, kiedyście łaknęli, nie 
wołaliście do mnie, 

18. Mówiąc: Przecześ nas wy¬ 
wiódł na tę pusczą, abyś nas po¬ 
bił? lepiey nam było służyć E- 
gyptianóm, a niźli pomrzeć na tey 
>usczy. 

19. la użaliłem się nad wzdy¬ 
chaniem waszym, y dałem wam 
mannę kn pokarmowi, ledliśćie 
chleb anielski. 

20. Aza gdyście pragnęli, nie 
rozsczepił opoki, y płynęły wo¬ 
dy do sytości? y dla gorąca za¬ 
krywałem was liściem drzewa. 

21. Rozdzieliłem między was 
ziemie obfite: wyrzuciłem przed 
wami Chananeyozyki, Pherezey- 
czyki, y Philisthymy: cóż wam 
dalóy czynić mam, mówi Pan? 

22. To mówi Pan wszechmo- 
gąoy: Gdyście byli na pustyni u 
rzćki Amorreyskiey pragnąo y blu- 
źniąo imię moie, 

23. Nie przepuściłem na was 
ognia za blużnierstwa: ale wło¬ 
żywszy drzewo w wodę, uezy- 
niłem rzćkę słodką. 

24. Cóźći ozy nić mam, Jakobie? 
Niechćiałeś słuchać Judo. Prze¬ 
niosę się do innych narodów, y 
dam im imię moie, aby strzegli 
praw moich. 

25. Ponieważeśćie mnie opuści¬ 
li, y U was opusozę. Gdy mię 
będźiećie prosić o miłosierdzie, 
nie smiłuię się. 

26. Gdy mię będźiećie wzywać, 
ia ule wysłucham was. Roście 
splogawili ręce wasze krwią, a 
nogi wasze nie leniwe na dopu- 
sezenie się męźobćystwa. 

27. Nie iakobyśćie mię opuści¬ 
li, ale sami śiebie, mówi Pan. 

28. To mówi Pan wszechmo¬ 
cny: lealim ia was nie prosił la¬ 


ko oćieo synów, y lako matka 
ećrek, y lako mamka dziatek swo¬ 
ich, 

29. Abyście byli ludem moim, 
a ia Bogiem waszym: y wy mnie 
miasto synów, a ia wam miasto 
oyoa? 

30. Takem was zbierał lako ko¬ 
kosz kurczątka swe pod skrzydła 
swoie. A teraz cóż z wami czynić 
mam? Odrzucę was od oblicza 
mego. 

31. Gdy mi ofiarę przynieśiećie, 
odwrócę od was oblioze moie. Bo 
dni święte wasze, y nowie księ¬ 
życów, y obrzezania odrzuciłem. 

32. lam posyłał do was słngi 
moieproroki, któreście poimawszy 
pozabiiali, y ćiała ich rozszarpa¬ 
li: których krwie szukać będę, 
mówi Pan. 

33. To mówi Pan wszechmoony: 
Dóm wasz spustoszony iest: roz¬ 
prószę was lako wiatr plewy, 

34. A synowie waszy potom¬ 
stwa mieć nie będą, bo zaniedbali 
roskszanie moie, a co złe iest 
przedemną czynili. 

35. Podam domy wasze ludowi 
przychodzącemu, którzy mnie Qie 
słyszą wszy wierzą: którymem cu¬ 
dów nie pokazał, uozynią com 
przykazał. 

36. Proroków nie widzieli bę¬ 
dą wspominać nieprawość! swoie* 

37. Oświadczam ludu przycho¬ 
dzącego łaskę, którego się dziatki 
weselą radośćią, choć mię oczy-*- 
ma ćielesnemi nio widzą, ale du¬ 
chem wierzą ©om powiedział. 

38. A tera* braćie obacz oo za 
oh wała: a ogląday lud przycho¬ 
dzący od wschodu słońca, 

39. Któremu dam księstwo A- 
brahamowe, Izaaków©, y Jakobo*- 
we, y OzeaBzowo, y Amosowe, 
y Micheaszowo, y Joełowe, y Ab- 
diasnowe, y Jonaszowe, 
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40. T Nahumowe, y Habaku- 
kowe, Sophoniaszowe, Aggeu- 
azowe, Zachariaszowe, y Mała- 
ohiaszowe, którego y aniołem 
Pańskim nazywano. 

ROZDZIAŁ II. 

Bożnicę pod figurą Matki , od- 
wodii od złości iey ku lepszemu 
żywotowi. 

..To mówi Pan: lam wywiódł 

lod ten z niewoley, y którymem 
podał przykazania przez sługi mo¬ 
le prorok!, których słuchać nle- 
ehćieli, ale wniweoz obróćiU ra¬ 
dy mole. 

2. Matka która ie porodziła, 
mówi im: Idźcie synowie, boćiem 
la iest wdową y oposozoną. 

3. Wychowałam was z wese¬ 
lem, a ntraćiłam was z płaczem 
y z żałością: Bowiemeśćie zgrzó- 
azyli przed Panem Bogiem wa¬ 
szym, y coźłe iest przed nimeśćie 
czynili. 

4. A teraz cóż mam czynić z 
wami? lam iest wdowa y epu- 
sozona: idźćież synowie, a pro- 
ńćie od Pana miłosierdzia. 

6. A ia ciebie biorę za świadka 
oycze na matkę synów, którzy 
przymierza mego zachować nie- 
chćieli, 

6. Abyś ie dał na pohańbienie, 
a matkę ioh na złupieaie, żeby 
nie było narodn ioh. 

7. Niech będą imiona ioh roz¬ 
prószone między pogany, niech 
będą wygładzeni z ziemie: gdyż 
wzgardzili przyślęgę moię. 

8. Biada tobie Assnr, który kry- 
lesz niesprawiedliwe a siebie. Na- 
rodzie zły, wspomni com uczynił 
Sodomie y Gomorze, 

9. Których ziemia leży w stnol- 
■yoh bryłach, y w kupach popio¬ 


łu: tak tym uczynię którzy mię 
n&e słuchali, mówi Pao wszech¬ 
mocny. 

10. To mówi Pan do Rsdraazai 
Opowiedz ludowi memu, iż im 
dam królestwo Jerozolimskie, któ- 
rem miał dać Izraelowi. 

11. Y wezmę sobie chwałę ichy 
a dam im wieczne przybytki, któ<* 
rem był onym nagotował. 

12. Drzewo żywota będzie im 
na wonność maści drogiey, a nic 
będą robić, ani się spracuią. 

13. Idźcież, a weźmiecie. Pro¬ 
ście sobie aby się nie przez wie¬ 
le dni odwłćczyło. lużći wam 
królestwo zgotowano: cznyćież. • 

14. Oświadcz się niebem y źle- 
mią. Bom skruszył złe, a etwo-c 
rzyłem dobre, ho ia żywię, mó¬ 
wi Pan. 

15. Matko obłap syny swoiey 
wyohoway ie z weselem lako go¬ 
łębica, utwiórdzay nogi ich: bom 
ćię obrał, mówi Pan. 

16. Y wzbudzę umarłe zmteyse 
swoich, a wywiodę ie z grobów, 
bom poznał imię mole w Izraela. 

17. Niebćy się matko synów* 
bom ćiebie obrał, mówi Pan. 

18. Poślęć na pomoc słngi mo¬ 
le, Izaiasza, y Jeremiasza, za 
których radą poświęciłem y zgo- 
towałemći dwanaście drzew ro- 
zmaitemi owocami oćiążonyob, 

19. Y tyleż tćż źrzódeł płyną- 
oych mlekiem y miodem: y śiedm 
gór barzo wielkich, maiącyoh ró¬ 
że y lilie, na których napełnię 
weselem syny twoie. 

20. Czyń sprawiedliwość wdo¬ 
wie, czyń sąd sieroćie, day nie¬ 
dostatecznemu, broń ośićroćiałe-, 
gp, przyodźiy nagiego, 

21. Opatrz ułomnego y niemo¬ 
cnego, nie naźmićwaysię z chro¬ 
mego, broń iednorękiego, a. ślę-; 
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pego przypaść ku widzeniu świa¬ 
tłości moiey. 

22. Zachoway starego y mło¬ 
dego między mary twemi. 

23. Gdzie naydźiess umarłe, 
naznaesywszy poohoway w gro¬ 
bie: a damći pierwsze śledzenie 
w zmartwychwstania moim. 

24. Wytchni a odpooznl lada 
m6y, boć przydźle odpoczynienie 
twoie. 

25. Mamko dobra wychoway 
ayny twoie, a zmocni nogi ich. 

26. Sługi którem ći dał żaden 
z nich nie zginie: bo się ia będę 
O nich dowiadował z poczta twego. 

27* Nie astaway: Bo gdy przy- 
dźie dzień uciska y utrapienia, 
drudzy płakać y smęćić się będą, 
u ty wesoła obfitaiąoa będziesz. 

28. Będąć zayźrzeó pogani, a 
nio nie będą mogli przećiw tobie, 
mówi Pan. 

29. Zasłonią ćię ręee mole, aby 
nynowie twoi piekła nie widzieli. 

30. Wesel się matko z syny 
twemi: bo ia ćiebłe wyrwę, mó- 
wi Pan. 

31. Wspomni na syny twoie, 
zpiące, iż ie la wywiodę sboków 
ziemie, y uczynię z nimi miło¬ 
sierdzie, bom iest miłosierny, mó¬ 
wi Pan wszechmocny. 

82. Obłapże ayny swe aż ia 
przydę a uczynię im miłoślerdżie: 
bo obfltuią źrzódła moie, a łaska 
mola nie ustanie. 

33. la Bsdrasz wziąłem roska- 
manie od Pana na górze Oreb, a- 
bych szedł do Izraela: do których 
gdym przyszedł, odrzoóili mię, 
y wzgardzili rosfcazanie Pańskie. 

34. A przetóż wam mówię na- 
rodowie, którzy słuobaćie y ro- 
sumióóie: Czekayóie pasterza wa¬ 
szego, odpoczynienie wieczne da 
wam: bo blisko iest ten, który 
przydźle na skończenia śwista. 


35. Bądźóie gotowi ku odpłacie 
królestwa: bo iasnośó wieozna 
będzie wam Świóćlła czasy wie- 
czneml. 

86. Uóiekayóie przed óienlent 
tego świata: a baraóie wesele 
chwały waszóy. la się oświad- 
ezam law nie stworzyćielem moim. 

87. Weźmióie dar zaleeony, a 
weselóie się dźiękniąo temu który 
was wezwał do królestwa nie¬ 
bieskiego. 

38. Powstańcież, a stóyćie, a 
obaczóie liczbę nazaaezonych na 
gody Pańskie. 

39. Którzy się z cienia świata 
przenieśli, wzięli świetno szaty 

| od Pana. 

40. Prziyml Sion liczbę twoię, 
a zamkni swe w białe szaty a- 
brane, którzy zakon Pański wy¬ 
pełnili. 

41. Zupełna Iest liozba synów 
twoich, któryoheś pożądał. Proś 
roskazanla Pańskiego, aby był 
poświęcony lud twóy, który łest 
wezwań od początku. 

42. la Ksdrasz widziałem na 
górze Słonie rzeszą wielką, któ- 
rćyem zliczyć nie mógł, a wszy¬ 
scy pieśniami wespół ehwalili Pa¬ 
na. 

43. A wpośrzodku leh był tnie- 
dźieoieo wyższy wzrostem wyso¬ 
ki wyższy nad ono wszyfkie, y 
każdemu a niob kładł korony a* 
głowy, a więoey się wywyższali 
A lam się dżiwowaŁ 

44. Tedym pytał Anioła y rze¬ 
kłem: Pinie którzy to są? 

45. Który odpowiWaiąo rzekł 
mt: Cf są którzy szatę śmiertelną 
złożyli, a wzięli nieśmiertelną, a 
wyznali hnię Pańskie: Teraz ie 
korennią, y biorą palmy. 

46. Y rzekłem Aniołowi: Ou 
młodzieniec co zacz ic*ł, który 
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aa aia kładzie korony, a palmy 
w ręce dale I 

47. A odpowiodaiąo rzókł mi: 
Tea iest syn Boży, którego na 
świećie wyznawali. A lam ich 
wieimożyć począł którzy mętnie 
aię dla imienia Pańskiego zasta¬ 
wiali. 

48. Tedy mi rzókłAaiół: Idż- 
że, a powiódz Indowi memn ta¬ 
kie y iako wielkie* widział cuda 
Pana Boga. 

ROZDZIAŁ III* 

We wezyłkićh potomkach A- 
damowych } ale nawięcey wpo- 
ganiech złoić obfilute . 

1. Roku trzydziestego po zbu¬ 
rzeniu miasta byłem w Babilonie, 
a frasowałem się letąo na łożu 
moim, y myśli moie wstępowały 
na seroe moie: 

2. Item widział opusozenle 
Sianu, a mnostwo tyob którzy 
mieszkali w Babilonie. 

8. A chwiał się duch móy ba- 
rzo, y począłem mówić do Na- 
wyższego słowa boiaźliwe, 

4. Y rzekłem: O Panuiąey Pa¬ 
nie, tyś powiedział od początku, 
gdyś zakładał ziemię, a to sam, 
y roskazowałeś ludowi, 

5. Y dałeś Adamowi ćiało mar¬ 
twe, lecz y to było utworzenie 
rąk twoich: y natchnąłeś weń 
duoba żywota, y stał się żywym 
przed tobą. 

6. Y w wiódłeś go do raiu, 
który była ndbadźiła prawica two- 
ia, piórwey niźli zemną przyszła. 

7. A temuś roskazał, aby mi¬ 
łował drogę twoię, y przestąpił 
ią, y natychmiast postanowiłeś nań 
śmierć, y na narody lego: y na¬ 
rodziło się narodów, y pokoloni, 


y ludżi, y rodzin których liczby 
niemasz, 

8. Y chodził każdy naród po 
swóy wolóy, y dziwy czynili 
przed tobą, y gardzili przykaza¬ 
niem twoim. 

9. A potym za czasem przywio¬ 
dłeś potop na mieszkaiące na 
świećie, y wygładziłeś ie. 

10. Y przypadł na każdego z 
nich, iako na Adama śmierć, tak 
na nie potop* 

11. Aleś zostawił iednego x 
niob Noego y z domem tego, a 
z tego wszyscy sprawiedliwi. 

12. Y stało się gdy się poczęli 
rozmnażać którzy mieszkali na 
ziemi, y namnożyli synów, y lu¬ 
dów, y narodów wicie, y poczę¬ 
li zaś niezbożnośó czynić więcey 
niźli pierwszy. 

13. Y stało się gdy nicprawośó 
ozynili przed tobą, obrałeś sobie 
z nich męża któremu imię było 
Abraham. 

14. Yumiłowałeś go, y oznay- 
miłeś iemu samemu wolą twoię: 

15. Y postanowiłeś z nim przy¬ 
mierze wieozne, y rzekłoś mu: 
żeś nigdy nie miał opuścić nasie¬ 
nia iego. Y dałeś mu Izaaka, a 
Izaakowi dałeś Jakoba y Esau. 

16. Y odłączyłeś sobie Jakoba, 
a Esau oddzieliłeś. Y stał się 
Jakob w mnostwo wielkie. 

17. Y stało się gdyś wywiódł 
potomstwo iego z Egyptu, przy- 
wiódłeś na górę Syna. 

18. Y nakłoniłeś niebios, y sta¬ 
wiłeś ziemię, y wzruszyłeś o- 
krąg, y zatrząsnąłeś głębokości, 
y zatrwożyłeś świat, 

19. Y przeszła chwała twoia 
cztery bramy, ognia, y trzęśienia 
ziemie, y wiatru, y mrozu, abyś 
dał zakon naśieniu Jakobowerau, 
a narodowi Izraelskiemu piloość* 

20. Y nie odiąłcś od niob sor- 
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ca złeśćkrego, Iżby był zakon 
twóy uczynił w nich pożytek. 

21. Bo serce złosćiwe nosisąo 
pierwszy Adam, wystąpił y zwy- 
ćiężon iest: ale y wszyscy któ- 
rzy się a niego zrodzili. 

22. Y stała się trwająca mdłość 
y zakon z sercem ludzkim, z za¬ 
kazaniem korzenia: y odeszło co 
dobre iest y a złe zostało. 

23. Y przeszły ozasy, y skoń¬ 
czyły się lata, y wzbudziłeś so¬ 
bie sługę imieniem Dawida, 

24. Y rzekłeś mu, aby budo¬ 
wano było miasto imienia twego, 
y tobie w nim ofiarowano kadzi¬ 
dło y ofiary. 

25. Y działo się to przez wie¬ 
le lat, y wystąpili którzy mie¬ 
szkali wmieście, 

26. Czyniąo we wszytkim lako 
czynił Adam, y wszytko potom¬ 
stwo lego, bo y ói ubywali serca 
złrśćiwego. 

27. Y podałeś miasto twe w rę¬ 
ce nieprzyiaćiół twoich. 

28. Aza którzy mieszkaią w Ba¬ 
bilonie lepiey czynią? y dla tego 
będą panować nad Sionem? 

29. Stało się gdym to przyszedł, 
y obaezyłem niezbożnośći którym 
liczby nićmasz: y wiele wystę¬ 
pnych widziała dusza mola tego 
trzydziestego roku, y odchodziło 
odemnie serce moie, 

30. łbem widział lako znośisz 
te grzćsząee, y przepuściłeś nie- 
sbobnie czyniącym: a zatraćiłeś 
lud tw óy, y zachowałeś nieprzy- 
laćioły twoie, a nie oznaymiłeś. 

31. Nio nie pamiętam iakoby ta 
droga miała bydź opusezona, azaż 
lepsze sprawy czyni Babilon nib 
Sion? 

32. Abo ćłę który inny zaród 
poznał opróoz Izraela? abo które 
pokolenia uwierzyły świadeotwóm 
twoim lako Jakobowe? Których 


zapłata nie pokazała się ani pra¬ 
ca przyniosła pożytku. 

33. Bo przechodząo przesze¬ 
dłem między narody, y widzia¬ 
łem ie obfitujące, y nie pamięta- 
iące na roskazanłe twoie. 

34. Teraz tedy zwab na wa¬ 
dze nieprawości nasze, y onych 
którzy mieszkaią na świacie, a 
nienaydźie się imię twoie iedno 
w Izraelu. 

35. Abo kiedy nie grzćszyll 
przed tobą ći którzy mieszkaią 
na ziemi? abo który naród tak 
strzegł przykazania twego? 

36. Te iednak naydźiesz mia¬ 
nowicie, be zaohowywaii przy¬ 
kazania twoie: ale poganów nie- 
naydźiesz. 

ROZDZIAŁ IV. 

Zbiia śmiałość badacza dwor¬ 
nego, przywodząc rozmaite po¬ 
dobieństwa, 

1. Y Odpowiedział mi aniół któ¬ 
ry był do mnie posłań, któremu 
imię Uriel: 

2. Y rzókł mi: Przechodząo 
przeszło miarę serce twoie na tym 
świećie, y myślisz ogarnąć drogę 
Naw yższego. 

8. Y rzekłem: Tak Panie móy. 

Y odpowiedział mi, y rzókł: Po- 
słanem iest abych ći okazał trzy 
drogi, a przełożył przed tobą trzy 
podobieństwa: 

4. Z których ieśli mi iednę zga¬ 
dniesz, y ia tobie okażę drogę 
którą pragniesz widzieć, a nau¬ 
czę ćię z kąd iest serce złośćiwe. 

5. Y rzekłem: Mów Panie móy. 

Y rzókł do mnie: Idź, zwab mi 
wagę ognia, abo pomierz mi wio¬ 
nie wiatru, abo wróć mi nazad 
dzień który przeminął. 

6. Y odpowiedziałem, y rze¬ 

kłem : 
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ltłem: Któż a urodzonych to uczy- 
Bić może, że mię oto pytasz Y 

7. Y rzćkł do mnie: Gdy by eh 
clę pytał mówiąc: lako wiole test 
mieszkania w serou mores, abo 
lako iest żrzódł na początku prze¬ 
paść! , abo iako wiele iest zdro- 
lów nad utwićrdzeniem, abo któ¬ 
re są wyszćia z raia $ 

8. Rzókłbyś misnadźs Nie zstę* 
powałem do przepaści, ani ieseze 
do piekła: do niebam tćż nigdy 
miewstępował.. 

9. A teraz nie pytałem ćię ie- 
dno o ognia, e wietrze, a o dnia, 
przez któreś przeszedł: y od któ- 
ryoh oddaion bydź nie możesz: a 
nie odpowiedziałeś mi o nich. 

10. Y rzćkł mi: Ty eo iest 
twego: eo z tobą zrosło, poznać 
Bie możesz: 

11. A iakóż naczynie twole bę¬ 
dzie mogło ogarnąć drogę Na- 
wyższegoY y gdyż się świat iuż 
zewnątrz aepsował, zrozumieć ze- 
psowanie iasne przed obliezem 
moim? 

12. Y rzekłem ma: Lepićy nam 
było nie bydź, niźli lescze ży¬ 
wiąc żyć w niezbożnośćiaeh, a 
ćićrpićć a nicwiedźićć dla ozego. 

18. Y odpowiedział ml, y rzćkł: 
Iadąo, lochałem do łasa drzew 
polnyeh, y uczyniły radę, 

14. Y rzekły: Pódźćie a idźmy, 
y ruszmy woynę przeciw morzu, 
aby przed nami ustąpiło, y u- 
ezynmy sobie inne lasy. 

15. Także y hawałnośći mor¬ 
skie, y same radę uożyaiły, y 
rzekły: Pódźmy ruszywszy się, 
zwalczmy lasy polne, abyśmy y 
tam same sobie Otrzymały drugą 
krainę. 

16. Y stała się rada lasu pró¬ 
żna: bo przyszedł ogień, y *pa- 
lił ji. 

17. Także y rada nawałnośći 


morskich: bo zastawił się piasek, 
a niedopuśćił im. 

18. A tak gdybyś tych sędźiem 
był, kogóżbyś począł usprawie¬ 
dliwiać, abo kogo potępiaćY 

19. Y odpowiedziałem y rze¬ 
kłem : Zaprawdę próżną radę u- 
radźili, bo ziemia dana iest laso¬ 
wi, a morzu mieysoe któreby zna¬ 
szało nawałnośói lego. 

20. Y odpowiedział mi y rzćkł; 
Dobrzeć ty rozsądź}!, a czemuś 
siebie samego nie osądźiłY 

21. Bo iako ziemia lasóm dana 
iest, a morze wałom swoim, tak 
którzy mieszkaią na źiemi, tyle 
rzeczy ziemskie zrozumićwać mo¬ 
gą: a którzy na niebie, to co iest 
na wysokość! niebieskićy: 

22. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Proszę ćię Panie aby mi był 
dan smyst ku wyrosumieniu. 

28. Bom nieohćiał pytać a twych 
rzeozach wyższych, aie o tyoh 
które po nas oo dzież chodzą. 
Przecz Israel podań iest narodónl 
na pohańbienie, lad któryś umi¬ 
łował, dany iest pokoleniem nie- 
zbożnym: a zakon oyców naszyeh 
zaginął, y ustaw napisanych ni- 
gdźic niómaszY 

24. Y zeszliśmy z świata iako 
szarańcza, a żywot nasz zdumie¬ 
nie y lękanie, aniśmy godni o* 
trzymać miłośierdźia. 

25. Ale cóż uczyni z imięnlem 
swoim, któro iest wzywane nad 
uamlY Y o tom się pytał: 

26. Y odpowiedział mi, y rzekł: 
Ieśli się będźiesz wiele badał* 
często się będźiesz dziwował: 
bo kwapląo kwapi się świat prze** 
minąć, 

27. A nie może znićść oo na 
przyszłe ozasy sprawiedliwym iest 
obleeano: be ten świat pełen iest 
niesprawiedliwości y mdłość). 

28. A o oo pytasz powiem: Be 
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nadlało się złości, y iesose nie 
przyszło skażeiie idy. 

29. A tak ieśli nie będzie wy¬ 
wróć o ao to eo się nnśiało, a nie 
odstąpi mieyscę gdzie nadlano złe¬ 
go , nieprzydźie gdzie nasłano do¬ 
brego. 

30. Bo źiele nasienia złego wśla- 
ae test w serce Adamowe od po- 
Ozątku: a iako wiele niezbożno- 
sći narodziło aż dotąd, y rodak 
aż przyriźie boiowisko? 

31. Uważ że u siebie, ziele na¬ 
sienia złego, iako wiele owocu 
niezborności narodziło: 

32. A gdy będą pożęte kłosy 
którym liczby nidmasz, iako wiel¬ 
kie boiowisko poczną czynić? 

33. Y odpowiedziałem y rze¬ 
kłem: lakóż, a kiedy to? Czemu 
małe a złe są lata nasze? 

34. Y odpowiedział roi, y rzćkł 
mi: Nie skwspiay się ty nad Na- 
wyższego. Bo się darmo kwapisz 
bydź nadeń, bo wykraczanie two- 
ie wielkie. 

35. Izali o tym nie pytały dusze 
iprawiedliwych w przybytkach Ich, 
mówiąo: Dokądże tak się spodzie¬ 
wam? a kiedyż przydźie pożytek 
boiowiska zapłaty naszey? 

36. Y odpowiedział na to Je- 
remiel archanioł, mówiąo: Ody 
elę wypełni Kiozba nasienia mię¬ 
dzy wami: bo odważył na wadze 
wiek. 

”37. Y miarą rozmieraył czasy, 
y liczbą pollc/.ył czasy, a nie po¬ 
ruszył, ani wzbudził, aż się wy¬ 
pełni miara przemoczona. 

33. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: O panuiąey Panie, ale y 
my wszyscy Jesteśmy pełni nie- 
zbożnośći. 

39. Y podobno dla nas nie na¬ 
pełni się boiowisko sprawiedli¬ 
wych, dla grzechów mieazkaią- 
oyeh na ziemi. 


40. Yodpowiedział mi, y rzSkh 
Idź, a pytay brzemienne/, ieśli 
gdy wypełni dziewięć miesięcy 
swoich, macica Idy będzie mogła 
zatrzymać płód w sobie? 

41. Y rzekłem: Nie może Pa¬ 
nie. Y rzekł do mnie: W piekle 
przybytki dusz maćicy są podobne. 

42. Bo iako ta która rodzi spie¬ 
szy się iakoby zbydź potrzeby ro¬ 
dzenia: takżeć y one spieszą się 
aby oddały to eo im zlecono. 

43. Od początku pokażą tobie 
to czego pragniesz widźidć. 

44. Y odpowiedziałem, y Trze* 
kłem: Ieślim nalazł łaskę przed 
oezyma twymi, y ieśli można Jest, 
a ieślim fest godnym, 

45. Pokaż mi, ieśli ma przyśdź. 
wlęcey, niż przeszło., abo więoćy 
przeszło aiż ma bydź. 

46. Wiem eo przemlaęło, a oo 
ma przyśdź nie widm. 

47. Y rzdkł do mnie: Stan na 
prawdy stroale, a okażęć wykład 
podobieństwa. 

48. Y stanąłem y uyźrzałem, 
ano pieo pałaiący przeszedł prze- 
demną: y stało się gdy miiał pło¬ 
mień, widziałem a oto dym zo¬ 
stawał. 

49. Potym przeszedł prsedemnąr 
obłok pełen wody, y spuścił ddscz 
wielki gwałtem: a gdy przestał 
gwałt desezu, zostały w nim kro¬ 
ple. 

60. Y r*ekł do mnie: Myśl so- 
bio, iż iako depcz iest obfiitszy 
niż krople, a ogień, niźli dym: 
tak iest więtsza miara która prze¬ 
minęła. A zostały krople y dym. 

51. Ymodliłem się, y rzekłem: 
Co mniemasz będęll la żyw aż 
do doi onych? abo co będzie w 
one dni? 

52. Odpowiedział mi, y rzekł: 
O znakach, o których.mię pytasz 
mogęć peczęśći powiedźlóć: ale 
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• twym tsywoAe nie testem posłań, 
aby eh ći powiedział, ale aio wiem. 

ROZDZIAŁ V. 

Rozmaite znaki o przyezłych 
rzeczach Eedraszowi pokazane 
bywaią przez Anioła do nadżie - 
ic y y pociechy w niewoli będą¬ 
cych. 

1. A. Strony znaków: Oto prały- 
dą dal, w których będą poimani 
którzy mieszkaią na ziemi w 
wieikloh bogactwach, y będzie 
sak ryta droga prawdy: a kraina 
będzie niepłodna w wierze. 

8. Y rozmnoży się niesprawie¬ 
dliwość więcćy niźli ta którą ty 
sam widzisz, a aiźiii kiedy sły- 
ehał. 

8. Y będzie na pierwszym wstę¬ 
pie ta kraina którą teraz widzisz 
żn króloie, że ią uyżrzą spusto¬ 
szoną. 

4. A ieśli Na wyższy da żyć, 
nyżrzysz po trzećióy trąbie, iż się 
słońce roziaśai znagfta w nooy, a 
kśiężye trzykroć przez dzień. 

5. A krew będzie kapać z drze¬ 
wa, y kamień wyda głos swóy, 
y wzruszą się narodowie. 

6. Y będzie królował którego 
się nie nadźićwaią ći eo miesaka¬ 
ią na ziemi, a ptaey przeprowa¬ 
dzą się: 

7. Y morze wyrzući ryby, y 
wyda g|os w no qj, idkiego wie- 
le!ioh nie inall, a wszyscy usły** 
szą głoi feg<£ 

8. Y przepaści będą na wielu 

titieyscach, y 'ej|ft)i jezęsto spu- 
sózoay będzie , best^te dżtkie prze* 
niosą się, niemłasty^ziidśięczilra 
dziwy rocfttp b^ftą: *-'■ 

9. Y w wedącb słodkich naydą 


się zataią zmysły, a rozum ustąpi 
do zamknieoia swego: 

10. Y wiele iob szukać go bę¬ 
dą: ale nienaydą: y rozmnoży się 
niesprawiedliwość y niepowśćią- 
giiwośó na ziemi. 

11. Y spyta kraina sąśiady swo- 
ióy, y rzecze: Izali przez ćię 
przeszła sprawiedliwość czyniąca 
sprawiedliwego? y na to rzecze. 
Że nie. 

12. A będzie czasu onego, że 
się ludzie spodźiówać będą, a nie 
otrzymaią: będą pracować, a nie 
zdarzą się drogi ich. 

18. Te znaki dopusozono mi o- 
powiedźićć tobie: nieśli się po- 
wtóre modlić y płakać będziesz 
tak inko y teraz, obędziesz się 
pościć przez śiedm dni, znowu 
usłyszysz więtsze niż te. 

14. Y ooućiłem się, a ćiaio na 
mnie barzo drżało: y dusza mo¬ 
la pracowała, że ustała. 

15. Y uiął mię Aniół który 
przyszedł, y który mówił we mnie, 
y pokrzepił mię, y postawił mię 
na nogi. 

16. Y stało się nocy wtórey, y 
przyszedł do mnie Salathiel he¬ 
tman ludu, y rzekł mfc Gdzie¬ 
żeś był: a czemu smutna twarz 
twoia? 

17. Izaż nie wiósz że tobie 
zwierzony iest Izrael, w krainie 
przeprowadzenia ich? 

18. A przetóż wstań, a sko- 
sztuy ehleba, a nieopusozay nas, 
lako pasterz trzody swey w ręku 
wilków złośliwyoh. 

19. Y rzekłem mu la: Idźże o- 
deoiuie, a nie przystępny się bli¬ 
sko do mnie. Y usłuchał lakom 
rzekł: y odszedł odemnie. 

20. A iam się pościł przez śiedm 
dni narzókaiąe y płacząe, lako 
mi rodkazał Uriel Aniół. 

21. Y stało się po aiedmlb dni 
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• Kitowa myśli serom nogo barzo 
mi przykre były. 

92. Y wzięła zaśię dusza moim 
decha rozamieoim: y pooząłemzaś 
mowie mowy przed Xawyższym, 

23. Y rzekłem: Panuiący Pa¬ 
rnie, me wszytkieh lasów ziemie, 
y ze wszytkieh drzew idy obra¬ 
łeś iednę winnicę: 

24. A ze wszego okręgu zie¬ 
mie obrałeś sobie ieden dół: a ze 
wszytkich kwiatów świata, obra¬ 
łeś sobie iednę lilią: 

25. A ze wszytkieh głębOkośói 
morskioh, napełniłeś sobie ieden 
strumień: a ze wszytkieh miast 
pobudowanych, poświęciłeś same¬ 
mu sobie Sion: 

26. A zo wszytkieh ptaków 
stworzonych, mianowałeś sobie 
iednę gołębicę: a ze wszytkiego 
bydła stworzonego, upatrzyłeś 
sobie iednę owiecekę: 

27. A ze wszytkioh rozmnożo¬ 
nych narodów, dostałeś sobie lu¬ 
du iednego, a zakon od wszytkieh 
pochwalony darowałeś ludowi te¬ 
mu, któregoś pragnął. 

28. Ale teraz Panie, przeeześ 
iednego wielóm podał? a nad ie- 
dnym korzeniem nagotowałeś dru¬ 
gie, y rozprószyłeś iedynaczka 
twego między wiele: 

29. Y podeptali go di którzy się 
sprzeciwiali obietnicom twoim, y 
którzy nio wierzyli przymierzam 
twoim. 

30. A ieśli nienawidząc niena¬ 
widzisz lud twóy, twymi rękoma 
ma bydź karany. 

31. T stało się gdym wymó¬ 
wił mewy, y posłań iest do mnie 
Anioł który przedtym przyszedł 
był do mnie przeszłdy nocy, 

32. Y rzekł mi: Słoohay mię, 
anauezę ćię: pilnuymię, a przy¬ 
dam di. 

Y rzekłem* Powindąy móy 


Penie. Y rzdkł do mnie: Barzoś 
się ty myślą wyniósł za Izraelem? 
hsaliś go ty więody umiłował, ni- 
zli który go stworzył? 

34. Y rzekłem do niego: Nie 
Panie, ale żałuiąe mówiłem. Bo 
ndrki mole trapią mię na każdą 
godzinę, gdy się staram poiąó - 
śdidżkęNawyższcge, y dośćignąd 
ezęśdi sądu lego. 

35. Y rzdkł do mnie: Nie mo¬ 
żesz. Y rzekłem: Czemu Panie? 
Na od żem się naredźił, abo przecz 
ży wet matki moiey nie stał mi się 
grobem, abych.był nie widział 
utrapienia Jakob, y spracowania 
narodu Izrael? 

36. Y rzdkł do mnie: Obrachuy 
mi co iesoze nie było, a zbiorą 
mi krople rozpierzebnione, a u-' 
ozyń mi z zwiędłych kwiatków 
źieloae, 

87. Y otwórz mi zawarte iamy, 
a wypaść wiatry w niob zamknio- 
ne: ukaż mii obraz głosu: a tedyć 
ukażę przyczynę utrapienia, któ¬ 
rą pragniesz widźftdć. 

38. Y rzekłem: Panuląey Pa¬ 
nie, a któż iest który to może wie- 
dźidó, iedno który z ludźmi mie¬ 
szkania nie ma? 

39. A iam głupi, a iakóż o tym 
mówić będę mógł, o coś mię py¬ 
tał? 

40. Y rzekł do mnie: lako nie 
możesz uczynić iedney rzeczy z 
tych którem powiedział, tsk nie 
możesz nalćść sądów moioh, ani 
miłości na końcu którąm obiecał 
ludowi. 

41. Y rzekłem: Ale oto Panie 
tyś bliski iest tym którzy na koń¬ 
cu będą: a cóż ozy nić będą ktd- 
rzy przedemną byli, abo my, abo 
di którzy po nas? 

42. Y rzdkł do mnie: Do koro¬ 

ny przyrównam eąd móy, inko 

nio 
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ale wttleenyth lenlwośó, tek 
•ni pierwszych prędkość. 

43. Y odpowiedźikłep, j rze¬ 
kłem : Nio mógłteś tych którzy 
byli, y którzy są, y którzy bydź 
małą pospołu stworzyć, nbyś tym 
ryoblćy sąd twóy pokazał! 

44. Y odpowiedział mi, y rzćkłs 
Nie może stworzenie pokwapić 
się nad stworzyciela, ani świat 
razem zdźierżeć tych którzy na 
nim maią bydź stworzeni: 

45. Y rzekłem: Iakoś powie¬ 
dział słudze swemu, żeś oiy- 
wiaiąe ożywił pospołu stworze¬ 
nie któreś stworzył, a zniosło 
stworzenie; będzie mogło y teraz 
nnióśó ainieysze pospołu. 

46. Y rzekł do mnie: Spytaj 
macice niewieśćiey y rzeozesz do 
nióy: leśii rodzisz, czemu za 
czasem ? Prośże iey aby razem 
dźieaięó dała. 

47. Y rzekłem : Isćle nie bę¬ 
dzie mogła, iedno za oz asem. 

48. Y rzókł do mnie: y lam 
dał maćioę źleml, tym którzy na 
ąićy są posiani za osasema 

49. Bo lako dzieciątko nie ro¬ 
dzi tego co starym należy: takem 
ia rozrządził świat odemnie stwo¬ 
rzony. 

50. Y spytałem, y rzekłem: 
Gdyżeś mi iuż podał drogą, przed 
tobą mówić będę: bo matka na¬ 
sza o któreyeś mi powiedział, że 
iesoze iest młoda, iuż iest bliska 
starości. 

51. Y odpowiedział mi, y rzókł: 
Pytay się tey która rodzi: y po¬ 
wie tobie. 

52. Bo rzeozesz ióy: Czerno ći 
któreś porodziła teraz, nie są po¬ 
dobni enym którzy przed tobą, 
ale mnieyszego wzrostu t 

Ń. Y rzeozeó y ona: Iedni są, 
letórąy się zrodzili wozerstwey 
Lmł ado aói. • drudzy któr^ się ro¬ 


dzili pod mh aterośói, gdy u- 
stawa macicą. 

54. A przetóż y ty obaoz, iie- 
śćie wy są niższego wzrosła, a 
piźli ći co przed wami. 

55. A którzy po was mniejszego 
niźli wy, iakoby iuż ostarzało 
stworzenia, y przemiiaiąoe ezer- 
stwość młodości. Yrzekłem: Pro¬ 
szę Panie, ieślim nalazł łaskę 
przed oozyma twemi, pokaż sło¬ 
dzę twemu, przez kogo nawló- 
dzasz stworzenie twoie. 

ROZDZIAŁ VI. 

Bóg wszytko wie } niż się sia¬ 
nie, y wszytko dla człowieka 
stworzył, y końce wszytkich u- 
patruie . 

1.Rzekł do mnie: Na począ¬ 
tku okręgu ziemie, y przed tym 
niż stanęły postępki wieków, y 
pićrwey niż poczęły wiać wiatry 
zchadzaiąee się, 

2. Y niźli zagrzmiały głosy 
gromów, y niźli się zaświeciły 
iasnośći błyskawic, y pićrwey 
niźli są utwierdzone grunty raio, 

3. Y pićrwey niźli się pokaza¬ 
ły kwiatki nadobne, y pićrwey 
niż były utwierdzone ruchaiąeo 
się mocy, y przed tym niźli są 
zgromadzone nio zliczone woy- 
ska aniołów, 

4. Y przed tym niźli się pod¬ 
niosły wysokości powietrza, y 
niźli były mianowane pomiary u- 
twićrdzenia, y niźli pałały pieoe 
w Sion, 

5. Y pierwćy niż dośćignione 
lat teraźnieyszyob, y pićrwey niż 
się oddaliły wynalazki tych któ¬ 
rzy teraz grzćszą, y byli na¬ 
znaczeni którzy skarb wiary ac- 

| brali: 

I 3. Na ten czas myśliłemy prze¬ 
ze 
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semnie Mae go są uczynione, nie 
przez innego: j koniec przez mię 
n nie przez innego. 

7. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: które* będzie rozdzielenie 
czasów: abo kiedy koniec piór- 
wszego, a początek pośledniey- 
nzego? 

8. Y rzekł do mnie: Od Abra¬ 
hama a* do Izaaka, gdy są zro¬ 
dzeni od niego Jakob, y Esau, 
ręka Jakobowa trzymała na po¬ 
czątku piętę Esaa: 

9. Bo konieo wieku tego Esau, 
a Jakob poozątek przyszłego. 

10. Ręka człowiecza między 
piętą a ręką. O więcóy się nie py- 
tay Esdraszu. 

11. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Opanuiący Panie, ieśllżem 
nalazł łaskę przed oczyma twemi, 

12. Proszę abyś ozoaymił słu¬ 
dze twemu koniec znaków two¬ 
ich, którycheś mi część pokazał 
przeszłey nocy. 

13. Y odpowiedział, y rzekł 
mi: Wstań na twe nogi, a słucbay 
głosu który iest pełen szumu. 

14. Y będzie iakoby wzrusze¬ 
nie, a nie poruszy się mieysce 
na którym stad będziesz. 

15. A dla tego gdy mówi, ty 
się nie lękay, bo o końcu słowo 
y fundament ziemie rozumie się: 

16. Abowiem o tych rzeczach 
mowa drży y trzęsie się, iż wić 
że koniec ich musi się odmienić. 

17. Y stało się gdym usłyszał, 
powstałem na nogi moie, y słu¬ 
chałem: A oto głos mówiący, a 
szum iego iako szum wód wiel¬ 
kich, 

18* Y rzekł: Oto dni przycho¬ 
dzą, a będzie gdy się poeznę 
przybliżać abych nawiedził mie- 
ezkaiące na ziemi: 

19. A gdy pocznę pytać tych, 
którzy niesprawiedliwie szkodzi¬ 


li nłesprawiedliwośćlą swoią, y 
gdy się dopełni poniżenie Sionu, 

20. Y kiedy będzie zapieczę¬ 
towany wiek który poozną prze- 
miiać, te znamiona uczynię: kśię- 
gi będą otworzone przed obliozno- 
śóią utwierdzenia, y wszyscy ra- 
sem pstrzyć będą: 

21. Niemowiątka wiednymro-* 
ku mówić będą głosy swymi 9 
brzemienne płód niedoszły w trze- 
ćim y w czwartym mieśięcu ro¬ 
dzić będą, a będą żywe y wzbu¬ 
dzone. 

22. A natyohmiast okażą się o- 
śiane mieysoa nie ośiane: a spi¬ 
żarnie pełne wnet się naydą wy¬ 
próżnione: 

23. A trąba głośno zatrąbi, 
którą gdy wszyscy usłyszą, za¬ 
raz się ulękną. 

24. Y będzie ezasu onego przy- 
iaćiele zwoiuią przyiaćioły, iako 
nieprzyiaeiele, y zatrwoży się n 
tymi żiemla: A żyły źrzódeł sta¬ 
ną, y nie popłyną przez trzy go¬ 
dziny: 

25. Y będzie każdy który po¬ 
zostanie z tych wszytkich ktorem 
opowiedział, ten zbawion będjbie, 
y ogląda zbawienie moie, y ko¬ 
niec wieko waszego. 

28. Y uyźrzą ludzie którzy są 
przyięói, którzy nie ukuśili śmier¬ 
ci od narodzenia swego, y od¬ 
mieni się serce mieazkaiąeyoh, a 
obróci się w inakszy smysł. 

27. Bo złość będzie zgładzona, 
a zdrada zagaszona. 

28. A zakwitnie wiara, a akż- 
za będzie zwyciężona, y ukaż* 
się prawda, która przez tak wie¬ 
le dni była bez pożytku. 

29. Y stało się gdy mi mówił, 
a otom pomaluozku poglądał na 
tego przed którymem stał, 

30. Yto rzekł do mnie: Przy- 

91 sze- 
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azedłem abyeh ói okazał czas 
przyszłćy nooy. 

31. A tak ieśll się znowu bę¬ 
dziesz modlić, y znowu pośćió 
przez śiedm dni, iesoze większo 
rzeczy nad te oznaymięć dnia 
którego usłyszę. 

32. Bo wysłaohany iest twóy 
głos od Nawyższego. Abowiem 
mocny widział uprzeymość twą, 
y przeyźrzał czystość którąś za¬ 
chował od młodości twoiey. 

33. Y dla tego posłał mię a- 
bych ći to wszytko oznaymił, y po¬ 
wiedział. Ufay, a nie lękay się, 

34. Y nie skwapiay się z piór- 
wszem! esasy, myślić próżnych 
rzeczy, abyś się nie kwapił od 
poślednieyszyoh czasów. 

35. Y -stało się potym, y pła¬ 
kałem znowu, y pościłem się tak¬ 
że przez śiedm dni, ab/ch wy¬ 
pełnił trzy tegodnie, które mi 
były powiedziane. 

36. Y przydało eię ósmóy no¬ 
cy, a seroe mołe znowu się trwo¬ 
żyło we mnie, y pooząłem mówić 
przed Nawyższym. 

37. Bo się wielce zapalał dooh 
móy, a dusza tnoia była udrę- 
ozona, 

38. Y mówiłem: O Panie, rze¬ 
kłeś rzekąo na ' poozątku stwo¬ 
rzenia dnia piórwszego mówiąc: 
Kiech się stanie niebo y źlemla, 
a słowo twoie uczynkiem dosko¬ 
nałym. 

89. A na ten ezas był duch, a 
wokoło były ciemności y milcze¬ 
nie: iescze dźwięk głosu czło¬ 
wieczego nie był od ciebie. 

40. Tedyś rzekł: żeby z skar¬ 
bów twoich wyszło iasne światło 
aby się okazało dzieło twoie. 

41. A dnia wtórego stworzyłeś 
ducha utwierdzenia, y roskaza- 
łeś mu, aby rozdzielił, y prze¬ 
dział zezy ził między wodami, 


żeby część iedna wzgórę wstą¬ 
piła, a ozęsó na dole została. 

42. A trzećiego dnia, roskaza— 
łeś się zebrać wodom na siódmą 
część ziemie: a sześć część! o- 
suszyłeś y zachowałeś, aby z ty* h 
tobie służyły, pośiane od Boga, y 
sprawione. 

43. Bo wyszło słowo twoie, a 
dzieło wnet się stało. 

44. Bo wnet wyszła niezmier¬ 
na obfitość owoców, y roskoszy 2 
smaku rozmaite, y kwiatki barwy 
nie odmienney, y wonność! nie 
dośćigłey woniey: a to się stałó 
dnia trzeciego. 

45. A czwartego dnia roskaza- 
łeś aby się stała iasność słone¬ 
czna, światłość kśiężycowa, y 
gwiazd porządek: 

46. Y roskazałeś im aby słu¬ 
żyły człowiekowi stworzonemu. 

47. A dnia piątego rzekłeś śiód- 
mÓy części, gdzie była woda zgro¬ 
madzona, aby źwiórzęta,y ptaki, 
y ryby zrodziły: y tak się stało. 

48. Woda niema y bez dusze, 
które Boża wola roskazowała 
źwiórzęta rodziła: aby z tąd o- 
powładali narodowie dziwne spra¬ 
wy twoie. 

49. A na ten czas zachowałeś 
dwie dnfezy, z których iednę na¬ 
zwałeś Enoch a imię wtórey na¬ 
zwałeś Lewlathan, 

50. Y oddzieliłeś iednę od dru- 
gióy. Bo śiódma część, gdzie się 
były wody zebrały, nie mogła 
ioh ogarnąć. 

51. Y dałeś Rnoohowi iednę 
ozęsó, która była osuszona dala 
trzeciego, aby na niey mieszkał, 
kędy iest tyśiąo gór. 

52. A Lewiathanowi dałeś ślód— 
mą część mokrą, y zachowałeś 
ią aby była na pożaróio komu 
•konsz, y kiedy obeeaz. 
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53. A dnia szóstego roskazałeś 
ziemi aby przed tobą zrodziła 
bydła, y zwierzęta, y płazy: 

54. A po tych Adama, które¬ 
goś postanowił przełożonym nad 
wszytkimi dziełami, któreś ndźia- 
lał: y z niego wyohodźimy my 
wszyscy, y lud któryś obrał. 

55. A to wsz)tko rzekłem przed 
tobą Panie, iżeś dla nas świat 
stworzył: 

56. A inne 1 narody które poszły 
z Adama, powiedziałeś że nionie 
są, y że są podobne ślinie, a do 
krople z naczynia przyrównałeś 
dostatek ich: 

57. A teraz Panie oto narody 
te które były za nic poczytane, 
poczęły panować nad nami, y 
pożerać: 

58. A my lad twóy, któryś na¬ 
zwał pierworodnym, iednorodnym 
miłośnikiem twoim, podanichmy 
są w ręce ich. 

59. Y ieśli świat iest dla nas 
Stworzon, przeczże nie mamy dzie¬ 
dzictwa z światem? A pókiż to? 

ROZDZIAŁ VII. 

Bez utrapienia nie możem 
ttmiść do żywota wiecznego, a 
teraz prawda, modlitwy spra- 
wiedliwych są pomocne, lecz po 
ostatnim sądzie nic się, nie od¬ 
mieni. Ludzie różnym niepra - 
woicióm podlegli, atoli Pan iest 
miłosierny. 

l.Y Stało, się, gdym skończył 
mówić te słowa, posłań iest do 
mnie Anioł ten który był posłań 
do mnie pićrwszych nocy, 

2. . Y rzćkł do mnie: Wstań 
Ksdraszn, a słaobay mów którem 
przyszedł mówić do ćieble. 

3. Y rzekłem: Mów Boże móy. 

Y rzekł do mnie: Morze iest po¬ 


łożone na przestronym mieysou, 
aby było głębokie y niezmierne i 

4. Ale będzie weszćie iego na 
ćiasnym mieysca położone, aby 
było rzćkam podobne. 

5. Bo kto chcąc będzie chćiał 
wniśdź na morze, y oglądać ie, 
abo ie opanować: ieśli ćieśoićy 
nie przeydźie, iakoż będzie mógł 
wniśdź na szerokość? 

6. lesoze droga: Iest miasto 
zbudowane a w polu położone, a 
iest wszego dobra pełne. 

7. Weszćie do niego ciasne, y 
na przykrym mieysca położone, 
tak Iż po prawey stronie ogień, 
a po lewćy woda głęboka: 

8. A tylko iedna ścieżka leży 
między nimi, to iest między o- 
gniem a wodą, tak iż nie może 
się na śćieżoe zmieścić iedno tyl¬ 
ko stopa człowiecza. 


9. A ieśli miasto będzie dano 
człowiekowi w dziedzictwo, ie- 
śliby nigdy przed sobą położone¬ 
go niebespieczeństwa nie prze¬ 
szedł, iakóż weźmie dziedzictwo 
swoie? 

10. Y rzekłem: Tak Panie. Y 
rzekł do mnie: Tak iest y czą¬ 
stka Izraelowa. 

11. Bom dla niob świat stwo¬ 
rzył: a gdy Adam przestąpił ro- 
skazanie moie, osądzono iest oo 
się stało. 

12. Y stały się weszćie tego 
świata ciasne, y boleiące, y pra¬ 
cowite, atrochaich y złych nie- 
bespieeznośći pełnych, a na pra¬ 
cy się barzo wspieraiąoy. 


13. Bo weszćia wieka więtsze- 
go szćrokie y bespieozne, y czy¬ 
niące owoo nieśmiertelności. 

14. Ieśli tedy ći którzy żywo 
wchodząc nie wnidą przez te cia¬ 
sne a marne, nie będą mogli wziąć 
tego eo schowano. 
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15. Przetóż teraz przecz się ty 
frasujesz, gdy żeś skaźitelnym: z 
przeoz sobą trwożysz gdyżeś iest 
śmiertelnym? 

16. A przecz nie bierzesz do 
serca twego co ma przyśdż, ale 
co teraz iest? 

17. Odpowiedziałem y rzekłem: 
Panujący Panie, otoś postanowił 
zakonem twym, że odziedziczą to 
sprawiedliwi, a złośnicy poginą. 

18. A sprawiedliwi będą znosić 
rzeczy ciasne, nadziewając się 
przestronycb, bo ćl którzy złośli¬ 
wie czynili, y ciasne rzeczy cier¬ 
pieli, y przestronycb nie oglądają. 

19. Y rzekł do mnie: Niemasz 
sędziego nad Boga, ani mądrego 
nad Xa wyższego. 

20. Bo wiele ginie ninieyszych, 
Iż zaniedbany iest zakon Boży, 
który iest przed nimi. 

21. Bo roskazniąc roskazał Bóg 
przychodzącym, kiedy iedno przy¬ 
szli, ooby czyniąc żyli, a co za- 
chowuiąo nie byli karani. 

22. Ale ći nie dali się namó¬ 
wić, y sprzeciwili się iemu, y 
wzięli przed się myśli próżne, 

23. Y ehwyćili się omylnośći 
grzechów, y nad to rzekli Na- 
wyższemn że go niemasz, a dróg 
lego nie poznali. 

24. Y zakon iego wzgardzili, 
y obietnic iemu uczynionych za- 
przeli się: y prawom iego wiary 
nie dawali, y uczynków iego nie 
pełnili. 

25. A przetóż Esdraszo rzeczy 
próżne próżnym, a pełne pełnym. 

26. Oto czas przydźie, y bę- 
dćie kiedy przydą znaki, którem 
ćl powiedział, y okaże się oblu¬ 
bienica, y ukazuiąo się ukażę 
która teraz iest zakryta ziemia: 

27. A wszelki który wybawion 
iest z przerzeczonego złego, ten 
^łą^a dii wy moie. 


28. Bo się okaże syn móy IK- 
ZUS z tymi którzy są z nim, j 
będą się weselić którzy pozosta¬ 
li przez czterysta lat. 

29. Y będzie po tych lećiech, 
y umrze syn móy CHR1STU3, y 
wszyscy ladzie którzy dech matą: 

30. Y obróci się świat w stara 
milczenie przez śiedm dni, lako 
y za pierwszych sądów, tak i ż 
żaden nie zostanie. 

31. A będzie po śiedmi dniach, 
y wiek który iescze nie czule bę¬ 
dzie wzbudzon, y umrze skażony: 

32. Y ziemia wróci to co w nićy 
spi, y proch którzy w nim mil- 
cząo mieszkają, a gmachy wrócą 
dusze któro im są zwierzone: 

33. Y ziawi się Nawyższy na 
stolicy sądowey, y przeminą nę¬ 
dze, a będzie cierpliwość zgro¬ 
madzona. 

34. A tylko sąd zostanie, praw¬ 
da stać będzie, y wiara się zmie- 
nl, 

35. Y uczynki naszladować bę¬ 
dą, a zapłata się pokaże, y czuć 
będą sprawiedliwości, a niepra¬ 
wości panować nie będą. 

36. Y rzekłem: Abraham pier¬ 
wszy modlił się za Śodomczyki, 
a Moyżesz za oyce którzy na pn¬ 
ączy grzószyli: 

37. Y którzy po nim, za Izrae¬ 
la, czasów Achaza, y Samuela. 

38. Dawid za porażkę, a Sa¬ 
lomon za te którzy do świątynie 
przyszli. 

39. A Eliasz zs te którzy deso* 

otrzymali, y za umarłego aby o- 
śyfts ‘ 

40. A Ezeohiasz za ludem za dni 
Sennaoberiba, y wiele za wielu. 

41. Ieśli tedy teraz gdy się ska¬ 
za rozmnożyła, a niesprawiedli¬ 
wość obfituie, modlą się sprawie¬ 
dliwi za nicpobożnymi, przeozże 
y teraz tak nie będzie? 
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42. Y odpowiedział mi, y rzókł: 
Ninieyszy wiek, nie iest końcem: 
sława na nim częstokroć potyka: 
dla tego modlili się za krewkimi. 

43. Bo dzień sądny będzie skoń¬ 
czeniem czasu tego, a początkiem 
czasu przyszłćy nieśmiertelności, 
w którym przeminęła skaźitelność: 

44. Zginęła niemierność, nie¬ 
wiara odcięta iest: rozrodziła się 
sprawiedliwość, prawda weszła. 

45. Bo na on czas, żaden nie 
będzie mógł wybawić onego któ¬ 
ry zginął, ani pogrążyć, który 
zwyciężył. 

46. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Tać iest mewa moia pier¬ 
wsza y ostatnia, że lepiey było 
nie dawać ziemie Adamowi: abo 
więc iuż dawszy zawśćiągnąć go 
aby nie grzeszył. 

47. Bo cóż za pożytek lndźióm 
wióźdź ten żywot w frasunku, a 
po śmierci obawiać się potępienia? 

48. O ty Adamie coś to uczy¬ 
nił? bo iżeś ty zgrzeszył, nie 
stał się upadek twóy ciebie sa¬ 
mego, ale też y nas którzyśmy 
z ciebie poszli. 

49. Bo a oóż nam za pożytek 
z tego iż nam obiecan Iest czas 
nieśmiertelny: a myśmy śmiertelne 
sprawy czynili? 

50. Y że nam opowiedziana iest 
nadźieia wieoznośći, a myśmy się 
złymi a nikczemnymi stali? 

61. Y że nam naznaczono zdro¬ 
we y bespieozne mieszkania: a 
myśmy się źle zachowali? 

52. Y źe nam zgotowana iest 
ęhwała Nawyższego ku zacho¬ 
waniu tych którzy zlekka chodzi¬ 
li: a myśmy drogami złymi cho¬ 
dzili? 

63. Y że nam ukazuią ray, w 
którym trwa owoc nienaruszony, 
w którym iest bezpieczeństwo y 
uleczenie: 


64. A my nie wnidźiemy: bośmy 
mieszkali na mieysosoh idewdźię- 
cznych. 

55. Y że oblioza tych którzy 
powściągliwie żyli będą iaśniey- 
sze niż gwiazdy: a twarzy nasze 
będą ezernieysze niż ćiemnośći? 

56. Bo gdyśmy żyli, nie myśli- 
liśmy nieprawość czyniąc, po 
śmierci poczniemy ćierpićć. 

57. Y odpowiedział, y rzókł: 
Ta iest myśl walki, którą walczyć 
będzie człowiek który się na zie¬ 
mi narodził. 

58. Że ieśli zwyóiężon będzie, 
ucierpi to coś powiedział: leoa 
ieśli zwyćięży, dostąpi co mówię. 

59. Bo tenćl iest żywot o któ¬ 
rym Moyżesz powiadał ludowi 
póki żył, mówiąc: Obierz sobie 
żywot, abyś żył. 

60. Ale mu nie wierzyli, ( ale 
ani prorokom po nim, ale ani mnie 
którym mówił do nich: 

61. Że smętek nie miał bydź 
ku ich zatraceniu, lako ma przyśdżi 
wesele na te którzy się dali na- 
wieźdż ku zbawieniu. 

62. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Wiem Panie iż Nawyższe- 
go zowią dla tego miłosiernym, 
iż iest litości w nad tymi, którzy 
iesoze na świat nio przyszli: 

63. A iż iest miłosierny nad 
tymi, którzy się obieraią w za¬ 
konie lego: 

64. A iest niespkwapliwy, iż 
ćierpliwość pokazuie tym którzy 
zgrzeszyli, iako dziełom swoinu 

65. A iest sczodrobliwy, bo 
ehce dawać wedle potrzeb: 

66. Y wielkiego miłosierdzia, 
iż rozmnaża miłosierdzia więoey 
nad tymi którzy teraz są, y któ¬ 
rzy minęli, y którzy będą. 

67. Bo ieśliby nie był obfity to 
miłosierdziu swoim, nie ożywię 

świat 
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y z tymi którzy dźiedźiosy- 
li na niąp 

68. Ydarnie: bo gdybynieda- 
rował dla dobroci swey, aby ći 
którzy zgrzeszyli byli wyzwoleni 
anieprawosći swoich: nie mogła¬ 
by się oźywló dźieśięćkroć tysię¬ 
czna część ludzi. 

69. A sędzia ieśliby nie odpu¬ 
ścił tym którzy są uzdrowieni sło¬ 
wem iego, a nie zgładził mnó¬ 
stwa sporów: nie zostałoby ich 
podobno z niezliczonego mnóstwa, 
ładno barzo mało. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Bóg «o tym wieku miłosierny 
ie»t grzesznym } wszakże ich wie¬ 
lu bywa potępionych: ale spra¬ 
wiedliwym zapłata iest nagoto- 
wana. 

Odpowiedział mi, y rzćkł: 
Ten wiek stworzył Nawyższy dla 
wieia, ale przyszły dla niewiela. 

2. A przełożęć podobieństwo 
Esdraszu: lako spytasz ziemie, y 
rzeozeć iż doda więcey ziemie z 
którćyby było garnozarskic naczy¬ 
nie, a mało prochu z którego by¬ 
wa złoto: tak y sprawa wieku 
Ninieyszego. 

8. Wieleń ich w prawdźie stwo¬ 
rzonych, ale mało będzie zba¬ 
wionych. 

4. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Połkni tedy duszo smysł, 
a ziedz coc smakuie. 

5. Boś przyszła słuohać, y 
chcąc prorokować: boć nie dano 
czasu, iedno tylko kn życiu. 

6. O Panie, ieśli niedopuśćisz 
słudze twemu, abyśmy się mo¬ 
dlili przed tobą, a nie dasz nam 
nasienia sercu, y sroysłowi wy¬ 
prawy, % kądby poszedł owoc: 
■ kądże będzie mógł żyć wszelki 


skażony, który ponieśie mieysce 
człowiecze? 

7. Bo sam iesteś, a myśmy są 
iedno dzieło rąk twoich, iakoś 
rzekł: 

8. Bo iako teraz w żywocie iest 
ciało stworzone, a daiesz człon¬ 
ki: w ogniu y w wodzie bywa 
zaohowane stworzenie twoie, y 
przez dziewięć miesięcy cierpi 
dzieło twoie, stworzenie twoie, 
które w nim iest stworzone: a 
ono co zachowywa, 

9. Y to co bywa zachowano, 
oboie zachowane będą: y zaoho¬ 
wane za czasem znowu wraoa ma- 
ćica co w niey urosło. 

10. Boś roskazał z samych 
członków, to iest z piersi mleko 
dawać owocowi piersi, 
r Il. Aby to co iest stworzono, 
było do pewnego czasu wycho¬ 
wano, abyś go potym sprawował 
miłosierdziu twemu. 

12. Wychowałeś go w spra¬ 
wiedliwości twoiey, y wyćwiczy¬ 
łeś go w zakonie twoim, y ska¬ 
rałeś go rozumem twoim: 

13. Y umorzysz go iako twe stwo¬ 
rzenie, a ożywisz go iako dzieło 
twoie. 

14. A przetóż ieśli zgubisz te¬ 
go który z taką pracą iest wy- 
kształtowan: tedyć łaono iest twym 
ro8kazaniem sprawić, aby y to co 
iest uczyniono było zachowano. 

15. A teraz Panie będę mówił: 
O wszelkim człowiecze, ty lepiey 
wiesz: ale o twoim ludu dla któ¬ 
rego boleię, 

16. Y o dziedzictwie twoim dla 
którego płaczę, y o Izraelu dla 
którego się smucę, y o Jakobie 
dla którego się frasuię: 

17. Dla tego pooznę się mo¬ 
dlić przed tobą za się, y za nie: 
bo widzę upadki nasze, którzy 
mieszkamy na ziemi. 

18 . 
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18. Alem usłyszał o prędkość! 
sędziego który ma przyśdz. 

19. A przełóż wystuchay głos 
inóy, a wyrozumićy mowę moię, 
a będę mówił przed tobą. 

20. Początek słów Esdraszo- 
wych pierwey ulż był wźięt. Y 
rzekłem: Panie który mieszkasz 
w wieku, którego oozy podniesio¬ 
ne na wysokość!, y na powietrze: 

21. Y którego stolica iest nie- 
oszaeowana, a chwała nie ogar- 
niooa: przed którym stoi buf a- 
■iołów ze drżeniem. 

22. Których straż w wietrze y 
w ogniu się obraoa którego słowo 
prawdziwe, y powieści trwaiące: 

23. Którego roskazanie mocne, 
a porządek straszliwy: którego 
poyzrzenie wysusza głębokości, 
a rozgniewanie rozstąpią góry, a 
prawda świadczy. 

24. Wysłuchay modlitwę słogi 
twego, a prziymi w uszy prośbę 
otworzenia twego. 

25. Bo pókim żyw, mówić bę¬ 
dę: a póki co rozumiem, odpo¬ 
wiadać będę, 

26. Ani patrz na występki lu¬ 
du twego, ale na te, którzy tobie 
w prawdzie służą. 

27. Ani pogląday na niezbożne 
oprawy narodów, ale na te którzy 
świadectwa twoia z boleściami 
zachowali. 

28. Nie myśl o tych którzy przed 
Oblieznośćią twoią obłudnie się 
obohodźili: ale pamiętny na te 
którzy według woli twoiey bo- 
iaźń poznali. 

29. Ani ohćićy zatraćić tyob 
którzy bydlęce obyczaie mieli: ale 
patrz na te którzy zakonu twego 
iaśnie nauczali. 

30. Ani się gniewny na te, któ¬ 
rzy gorszy niż bydło są osądze¬ 
ni: ale miłuy te którzy zawżdy 


w oprawiedliwośćl twoiey y w 
obwale dufaią. 

31. Bo my y oycowie naszy ta-, 
klmi niemocami ehoruiemy: ale 
ty dla nas grzesznych miłosier¬ 
nym będziesz nazwany. 

32. Bo ieśli będziesz ehćłał nad 
nami się smiłowaó, tedy cię bę- . 
dą zwać miłosiernym, a nad na¬ 
mi którzy nie mamy uozynków 
sprawiedliwych. 

33. Bo sprawiedliwi którny ma¬ 
łą wiele dobrych uczynków za¬ 
chowanych, za swe własne u- 
ozynki wezmą zapłatę. 

34. Abowiem cóż iest człowiek 
żebyś się nań miał gniewać: abo 
naród skaźitelny, żebyś miał bydz 
tak gorzki przeciw niemu7 

35. Bo zaprawdę żaden nie iest 
z narodzonych któryby źle nie 
ozynił: a z wyznawaiących któryby 
nie wykroczył. 

36. Bo w tym będzie opowie- 
dana sprawiedliwość twoia, y do¬ 
broć twoia Panie, gdy się smi- 
łuiesz nad tymi, którzy nie małą 
uczynków dobrych. 

37. Y odpowiedział mi, y rzókł: 
Dobrzeń niektóre rzeczy mówił; 
a wedle powieści twych tak się 
stanie. 

. 38. Iż zaprawdę nie będę ba¬ 
czył na dzieło tych, którzy grze¬ 
szyli, przed śmierćią, przed są¬ 
dem, przed zginieniem. 

39. Ale się będę kochał w spra¬ 
wach ludzi sprawiedliwych, y bę¬ 
dę tćż pamiętał na gościnę, y na 
zbawienie, y na zapłaty odnieś 
sienie. 

40. Przetóż lakom mówił, tak 
też iest. 

41. Bo iakó oraoz wśiewa wie¬ 
le nasienia w ziemię, y sadźldo¬ 
syć sczópów, ale nie wszytko o© 
iest wsiano zachowane bywa oza- 
su swego, ale ani wszytko co 

wacze- 
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wsczeplono korzeń puśói: także 
tćż nie wszyscy będą zbawieni 
którzy na świećie są posiani. 

42. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem: Ieślim nalazł łaskę niech 
mówię. 

48. lako nasienie oraczowe ie- 
śll nie wzniriźie, abo nie prziy- 
mie dżdżu twego na czas, abo 
tesli będzie wielkością dżdżów 
sepsowane, tak ginie. 

44. Y także ozłowiek który iest 
stwórz on rękoma twemi, a tyś 
ma obrazem mianowany, żeś ma 
iest podobny, dla któregoś wszyt¬ 
ko stworzył, y przyrównałeś na¬ 
dlania oraczowemu. 

45. Nlegniewayże się na nas, 
ale odpaść ładowi twema, a smi- 
łay się nad dziedzictwem twoim, 
a tyś litości w przeóiw stworze¬ 
nia twemu. 

46. Y odpowiedział ml, yrzćkfc 
Teraźnieysze teraznieyszym, a 
przyszłe przyszłym. 

47. Boó siła niedostaio, abyś 
mógł miłować stworzenie mole 
więcóy niźli ia: a do ciebie same¬ 
go ozęstom się przybliżał, ale do 
złości wy ch nigdy. 

48. Ale y w tym dźiwnyś iest 
przed nawyższym. 

49. Iżeś się uniżył tak iako 
przystoi, ani się za tego masz, 
abyś się wielce chwalił między 
sprawiedliwymi. 

60. Przetóż wielkie nędze y 
politowania godne przypadną na te 
którzy miesskaią na świećie cza¬ 
sów ostatecznych: w wielkiey py¬ 
sze chodzili. 

61. Ale ty dlaśiebie rozumićy, 
a dla tobie równych szukay chwały. 

62. Boó wam iest ray otworzo¬ 
ny, drzewo żywota wsadzone, 
przyszły»ezas zgotowany iest, na- 
Jgtcwana obfitość, zbudowane iest 

doświadczone odpoezynie- 


nie, dokonana iest dobroć, y doko¬ 
nana mądrość. 

58. Korzeń złości zapieozęto- 
wan iest przed wami, niemoo y 
mól zakryty iest od was: a ska¬ 
żenie ociekło do piekła na zapa¬ 
miętanie. 

54. Boleści przeminęły, a na 
końca okazał się skarb nieśmier¬ 
telności. 

55. A tak nie pytay się więcóy 
o mnóstwie tych, którzy giną. 

56. Bo y oni wziąwszy wol¬ 
ność wzgardzili Nawyższego, y 
zakon iego porzucili, y opuścili 
drogi iego. 

57. Nad to lesoze potłoozyli 
sprawiedliwe iego, 

58. Y rzekli w serca swoim, 
że niemasz Boga: a iesoze wie¬ 
dząc że nmieraią. 

59. Bo iako was potka oo prze- 
rzeczono iest: tak ie pragnienie 
y dręczenie, które iest zgotowa¬ 
ne. Bo nieohćlał Bóg aby ozło¬ 
wiek zginął. 

60. Ale y oni którzy są stwo¬ 
rzeni, splogawili imię tego co 
ich stworzył: a byli niewdzięczni 

! temu który im żywot zgotował. 

61. A dla tegoż się teraz sąd 
móy przybliża. 

62. Czegom nie wszytklra oka¬ 
zał, iedno tobie, a klikam tobio 
podobnym. Y odpowiedziałem, y 
rzekłem: 

63. Oto teraz Panie okazałeś 
mi wiele znaków, które pooznlesz 

i czynić w czaśieeh ostatecznych: 
aleś mi nie okazał którego czasu. 
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ROZDZIAŁ IX. 

Sądy Pańskie, iako y inne za¬ 
cne sprawy iego uprzedzą pe¬ 
wne znaku 

l.A. Odpowiedział mi, y rzókł: 
Zmierz mierząc czas sam w so¬ 
fcie: a będżie gdy oglądasz kiedy 
przeminie część niektóra z zna¬ 
ków które są opowiedziane: 

' 2. Tedy zrozumiósz iż to test 
len ezas w który pocznie Nawyż- 
asy nawiedzać świat przezeń stwo¬ 
rzony. 

8. A gdy się ukaże na świećie 
mieysc wzruszenie, y ludzi strwo¬ 
żenie , 

4. Tedy zrozumiósz żeń o tym 
Kawyższy opowiedział ode dni 
które były przed tobą od początku. 

5. Bo iako wszytko co iest na 
zwiecie stworzono, ma początek, 
także y koniec, a dokończenie iest 
lawne: 

• 6. Takżeć y czasy Nawyższe- 
go maią znaczne poezątki w cu¬ 
dach y w mocy, a dokończenie w 
skutku y znakach. 

7. Y będzie że każdy który za- 
ehowan będzie, y który będzie 
mógł uśdź przez uczynki swe, a 
przez wiarę którąśćie uwierzyli, 

8. Wynidźie z tych przerze- 
ezonyoh niebespieozeństw, y o- 
gląda wybawienie moie w ziemi 
moióy, y wgranioaoh moich, bom 
się poświęóił od wieku. 

9. A tedy nędznymi będą któ¬ 
rzy teras źle używali dróg mo¬ 
ich, a mieszkań będą w mękach 
ńi którzy ie ze wzgardą odrzucili. 

10. Bo którzy mię nie poznali 
za żywota dobrodźieystwa wzią¬ 
wszy, 

11. Y którzy brzydzili się za¬ 
konem moim gdy iescze wolność 
mieli: 


12. A gdy im iescze mieysce ku 
pokuńie było otworzone, nie zro¬ 
zumieli, ale wzgardzili, ńi mu¬ 
szą po śmierńi w mękach poznać. 

18. Ty tedy nie bądź dalńy 
dworny iako będą męczeni nie- 
zbożni, ale się pytay iako spra¬ 
wiedliwi będą zbawieni, y któ- 
ryoh świat, y dla których świat, 
y kiedy. 

14. Y odpowiedźiałem, y rze¬ 
kłem: 

14. Dawnom mówił, y teras 
mówię, y będę potym mówił, iż 
wlęoóy iest tyoh którzy giną, niż 
tych co będą zbawieni: 

16. lako większe są nawa|no- 
śńi niźli kropla. Y odpowiedział 
mi y rzókł: 

17. łaka rola, takie y nasienia: 
a iakie kwiatki, takie y barwy: 
a laki sprawo a, taka y sprawa: 
a laki oracz, taka wyprawa: bo 
był czas świata. 

18. A teraz gdym gotował tym 
którzy teras są (póki się nie stal 
świat) na którym by mieszkał!: 
a żaden mi się nie sprzeńiwił. 

19. Bo na on ezas każdy, y 
teraz twórca na tym sprawionym 
świeńie, y we żniwie nie usta- 
waląeym, y w zakonie nie dośńi- 
gnionym, popsowały się ich oby- 
ozaie. 

20. Y obaosyłem świat, a eto 
było niebezpieczeństwo, dla my¬ 
śli które nań przyszły. 

21. Y uyźrzałem y odpnśóiłem 
mu barzo, a zachowałem sobie 
źiJurno z grona, a sezep z pokole¬ 
nia wielkiego. 

22. Niechże zginie mnostwo, 
które się próżno narodziło, a niech 
zostanie ziarno moie y sczep mńy, 
bom z wielką pracą sprawił. 

23. A ty ieśli iescze yrzydas* 
drugie śiedm dni, alo nie bę¬ 
dziesz w nie pościć, 

24. 
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24# Póydźiesz aa pole kwiat¬ 
ków, kędy Bieniasz zbudowanego 
donn: a będziesz iadł tylko kwia¬ 
tki polne, a nieskosztuiesz mięsa, 
y nie będziesz pił wina, ale tyl¬ 
ko kwiecie# 

25. Pros Nawyiszego bez prze¬ 
stanku, a ia przydę, y będę mó¬ 
wił z tobą# 

26. Y szedłem, lako mi rzókł: 
na pole, które zową Ardath, y sie¬ 
działem tam między kwiatkami, 
y iadłem zioła polne, y stał mi 
aię pokarm ich do sytosći# 

27. Y stało się po śiedmi dni, 
a lam siedział na trawie, a trwo- 
kył% się zaś serce moie iako przed 
tym. 

28. Y otworzone są usta mole, 
y poosąłem mówió przed Nawyż- 
azym y rzekłem: 

29. O Panie, okazuiący się nam 
okazałeś się oyoóm naszym na 
pusczóy, którey nie depcą, y nie- 
płodaey, gdy wyohodźili z Bgy- 
ptu: y mówiąc mówiłeś: 

80# Ty Izraelu słuchay mię, a 
naśienie Jakobowe bądź pilne mów 
moich# 

31. Bo oto ia śieię w was za- 
koa móy, y uozyni w was poży¬ 
tek, a będziecie uwielbieni prze¬ 
zeń na wieki. 

82. Bo oyoowie naszy wziąwszy 
zakon nie zachowali, y praw mo¬ 
ich nie strzegli: y nieokazał się 
pożytek zakonu, bo nie mógł, bo 
twóy był. 

83. Abowiem którzy przylęll, 
poginęli że nie strzegli tego eo 
w nich było wśiano. 

84. A oto zwyozay iest, że gdy 
praiymie ziemia naśienie, abo mo¬ 
rze okręt, abo naozynie takie po¬ 
karm abo picie: gdy to zginie w 
eo śieią, abo w co włożą: 

35. Wespół y to zginie oo iest 
wsiano abo wpusczano, abo się 


przyięło, y co się przyięło nie 
iest u nas: ale się z nami nie tak 
stało. 

86. Bo my którzyśmy zakon 
przyięli, grzesząc zginęliśmy, y 
serce nasze które ji przyięło. 

37. Bo zakon nie zginął, ale 
został w praoy swoiey. 

38# A gdym to mówił w serca 
swym, poyźrzałem oczyma swe— 
mi, y uyźrzałem niewiastę po 
prawey stronie: a oto ona płaka¬ 
ła y narzekała głosem wielkim, 
frasowała się barzo na umyśle, 
y rozdarte szaty iey, a popiół na 
głowie iey. 

39. Y opuściłem myśli które- 
mim się był zabawił myśląc, y 
obróciłem się do niey, y rzekłem 
iey: 

40. Czemu płaozesz, a czemu 
żałuiesz na umyśle? Y rzekła mi: 

41# Day mi pokóy móy Panie, 
abych się opłakała, y przydała 
żalu: bo mam wielką gorzkośi 
na serou y iestem barzo poniżona. 

42. Y rzekłem iey: Coś óiór- 
piała? powiedz mi# Y rzekła mi: 

43. Ryłam niepłodna ia służe¬ 
bnica twoia, a nie rodziłam ma- 
iąo męża przez trzydźiesói lat. 

44. Bo la na każdą godzinę y 
na każdy dzień, y te trzydzieści 
lat proszę Nawyższego w nocy y 
we dnie# 

45. Y stało się źe po trzydzie¬ 
ści lat Bóg wysłuchał mię słu¬ 
żebnicę twoię, y obaozył poni¬ 
żenie mole, y miał wzgląd na u- 
trapicnie mole, y dał mi syna: y 
ucieszyłam się z niego barzo ia 
y mąż móy, y wszyscy sąsiedni 
moi, y chwaliliśmy wielce Mo¬ 
cnego. 

46. Y wychowałam go z wiel¬ 
ką pracą. 

47. Y stałe się gdy dorósł, y 
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przyszedł do polęćia żony, opra¬ 
wi Ubi dzień wesela. 

ROZDZIAŁ X. 

Przez niewiastę płaczącą y a 
potym oświeconą, figurowane 
miasto Jeruzalem • 

V 

Im ® Stało się gdy syn mój wszedł 
do toinie o swóy, npadł y umarł: 

2. Y wywróciliśmy wszyscy 
światła: y powstali wszyscy są- 
ćiedźi moi aby mię cieszyli, y 
uspokoiłam się aż drogiego dnia 
aż w nocy. 

8. Y stało się gdy wszyscy cie¬ 
szyć mię przestali, żem się u- 
spokoiła, y wstałam w nocy, y 
uciekłam, y przyszłam lako wi¬ 
dzisz na to pole: 

4. Y myślę liż się nie wrócić 
do miasta, ale to mieszkać: y 
ani ieść ani pić, ale płakać bez 
przestanku y pościć, aż umrę. 

5. Y opuściłem mowy którem 
miał przed sobą, y odpowiedzia¬ 
łem iey z gniewem, y rzekłem: 

6. Głupia nad wszytkie niewia¬ 
sty, izaż nie widzisz żałości na- 
szey, y eo się z nami dźieie? 

7. Gdyż Sion matka nasza 
wszelkim się smętkiem smęći, y 
poniżeniem poniżona iest, y cięż¬ 
ko płacze. 

8. A teraz gdy wszysoy żału- 
łemy, y smętni iesteśmy, bośmy 
wszyscy zasmuceni, ty się fra- 
suiesz o iednego syna? 

9. Pytay iedno ziemie, a po- 
wićds: iż ona iest która ma ża¬ 
łować upadku tak wiela rodzą¬ 
cych się na nióy. 

10. Y z niey od poozątku wszy¬ 
scy narodzeni, y drudzy przydą: 
a oto mało nie wszysby idą na 
Kginienie, a mnostwo ich zgubą 
się stale. 


11. Któż tedy ma więcey pła¬ 
kać, iedno ta która tak wielkio 
mnostwo straćiła, niźli ty która 
iednego żałuiesz? Aieśli mirze- 
ezesz: 

12. Że narzćkanie moie nie iest 
podobne ziemi: bom ia utraciła 
owoo żywota mego, którym s 
smętkiem porodziła, y z bóleśóią 
urodziła: 

13. Ale ziemia wedle obyczaiu 
ziemie: y szło do nióy te raź niey - 
sze mnostwo, lako bywa. A ia 
tobie powiadam: 

14. lakoś ty z ćiężkosćią ro¬ 
dziła, takżeć też y ziemia dawa 
owoo swóy człowiekowi od po¬ 
czątku, temu który ią sprawował. 

15. Przetóż teraz zawśćiągnl 
sama w sobie żal swóy, a state¬ 
cznie znoś przypadki które na ćię 
przyszły. 

16. Bo ieśli usprawiedliwisz 
kres Boży, a radę iego w czas 
prziymiesz, y w tym dostąpisz 
obwały. 

1T. A przetóż idź ty do mia¬ 
sta do męża twego. Y rzekła do 
mnie: 

18. Nie uczynię, ani póydę do 
miasta, ale tu umrę. 

19. Y przydałem iesozo do niey; 
mówić, y rzekłem.: 

20. Nie czyń tćy mowy, ale 
słuehay radzącego: Bo iake wio¬ 
le iest upadków Siońskioh? Ciosu 
się bćlem Jeruzalem. 

21. Bo widzisz żemieysce na¬ 
sz© święte - iest spustoszone, y 
ołtarz nasz rozwalony, y kośćiół 
nasz zburzony. 

22. muzyki nasze poniżone są, 
y pieśni umilknęły, y wesele na- 
szo zginęło, a świece na lichta¬ 
rzu naszym pogasnęły: y skrzy¬ 
nia przymierza naszego wzięta 
iest, rzeczy poświęcone nasze są 
splugawions, a imię które iest 

wzy- 
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wzywane nad nami mało sio iest 
■gwałcone: y dziatki nasze hań¬ 
bę odniosły, 7 kapłani naszy są 
popaleni, 7 Lewito wie naszy w 
Biowolą zaszli, 7 panny nasze są 
zplugawione, 7 niewiasty nasjse 
pogwałcone 1 y sprawiedliwi na- 
nzy są pobrani, 7 dziatki nasze 
są potracone, 7 młodzieńcy naszy 
złożyli, a mooarze naszy słabymi 
się stall. 

28. A eo icst nawiętsza, Pie- 
•aęć Sion, bo iest odpleozętowa- 
110 z chwały swóy. Bo 7 podane 
iest w ręce tych którzy nas mieli w 
nienawiści. 

24. A przełóż ty odrznó smętek 
swóy, a oddymi od śiebie wiel¬ 
kość boleści, abyó Mocny był 
miłośćiw, a Nawyższy dać odpo¬ 
czynek odpoozynienie od prao. 

25* T stało się gdym z nią 
mówił, wnet roziaśniałasię twarz 
7 piękność ióy, a weyźrzenie ióy 
błyskało się tak iżem się ley ba- 
rzo lękał, 7 myśliłem oobyto było. 

26. A oto wnet wydała wielki 
głos strachu pełny, że się zru- 
szyła ziemia od głoso niewiasty. 
T widziałem: 

27. A oto nie było więcóy wi¬ 
dać niewiasty, ale miasto budo¬ 
wane było, y mieysoe ukazewa- 
H(i z fundamentów wielkich: y 
slękłem się, y zawołałem wiel¬ 
kim głosem, y rzekłem: 

28. Gdzież iest Uriel Aniół, 
który z pierwu był przyszedł do 
mnie? bo on uczynił żem ia przy¬ 
szedł w to wielkie odeszćie od ro¬ 
zumu , a konieo móy obrócił się 
w zepsowanie, a modlitwa moia 
W pohańbienie. 

29. A gdym ia to mówił, oto 
przyszCdłdomnie, y uyźrzałmię. 

80. A otom ia leżał iako umar¬ 
ły, y odszedłem był od rozumu, 
y uiął mię za rękę prawą, y po- 


śłlił mię, y podniósł mię na no¬ 
gi, y rzekł mi: 

81. Cóżći się dziele, a przeoz 
rozum twóy iest strwożony, y 
myśl serca twego f o cóż się fra- 
suiesz? T rzekłem: 

82. lżeś mię opuścił, a lam u- 
ozynił według powieść! twoiey, 
y wyszedłem ua pole, y otom wi¬ 
dział, y widzę czego wypowie- 
dźióć nie mogę. Y rzekł mi: 

83. Stóy iako mąż, a wzruszę 
óię. T rzekłem: 

34. Mów ty Panie móy we mnie, 
nieohćićy mię opusczać abycb dar¬ 
mo nie umarł. 

85. Bom widział czegom nie- 
wiedział, a słyszałem ozemum nie 
zrozumiał. 

36. Aboó mię smysł móy omy¬ 
ła, abo się śni duszy moićy. 

87. A przetóż teraz proszę cię 
oznaymi słudze twemu e tym za- 
ohwyoeniu. 

38. Y odpowiedział mi, y rzekł: 
Słuchay mię a nauczę ćię, y po¬ 
wiem ći o tym czego się boisz. 
Bo tobie NAwyższy obiawił wiel¬ 
kie taiemnice. 

89. Widział prostą drogę two- 
ię, iżeś się bez przestanku fra¬ 
sował dla ludu twego, a byłeś 
barzo żałośćiw dla Sionu. 

40. A przetóż takowe iest zro¬ 
zumienie widzenia tego, któreś 
mało przed tym widział. 

41. Którąś widział płaczącą, 
począłeś ią cieszyć: 

42. A teraz iuż nie widzisz 0 - 
soby niewieśćiey: aleś widział 
miasto które budowano. 

43. A iżći ona powiedziała o 
śmierci syna swego, tedy ten iest 
wykład. 

44. Ta niewiasta którąś widział, 
iest Sion: a że a tobą mówiła, 
którą y teray uyźrzysz iako mia¬ 
sto budowane. 

4). 
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45. Aooć powiedziała, że przez 
trzydzieści lat niepłodną była: dla 
tego, iż trzydzieści lat było gdy 
leaoze w nim ofiara nie była spra¬ 
wowana. 

46. Y stało się po trzydzieści 
lat, Salomon miasto zbudował, y 
ofiary sprawował: tedy był kiedy 
Biepłodła syna porodziła. 

47. A coc powiedziała, iż go 
wychowała z praoą, toć było mie¬ 
szkanie w Jeruzalem. 

48. A iż ći rzekła, iż syn indy 
wszedszy do łożnice swćy umarł, 
y trafił mu się przypadek, ton iest 
upadek który się stał w Jeruza¬ 
lem. 

49. A otoś widział podobień¬ 
stwo lego, a iż syna płakała, 
począłeś ią cieszyć: a o tych rze- 
czaoh co się przydały toć było 
trzeba powiedzieć. 

50. Teraz tedy Nawyższy wi¬ 
dzi że się z seroa zasmućił, a iż 
ze wszytkiego seroa Cierpisz za 
nię, pokazał ći lasność chwały 
iey, y piękność ochędostwa iey. 

51. Bo dla tego mówiłem ći a- 
byś został na polu, gdzie dom 
nie iost zbudowany. 

52. Bom ia wiedział iż ći to 
Nawyższy o kasować poczynał. 

53. A przetom ći rzekł abyś wy* 
szedł na pole, gdzie niemasz grun¬ 
tów budowania. 

54. Bo się też nie mogła robo¬ 
ta budowania ludzkiego ostać na 
mieysou, gdzie poozynało się o- 
kazować miasto Na wyższego. 

55. Atak ty niebćy się, a niech 
się nie lęka serce twoie: ale wnldź 
a ogląday lasność y wielkość bu¬ 
dowania, ile mogą przeyźrzćć o- 
ezy twoie: 

56. Apotym usłyszysz, ile mo¬ 
że słuch uszu twych słyszćć. 

57. Bo ty iesteś błogosławień- 
my nad wiele innych, y po wo¬ 


łany ś od Nawyżazego, lako ma¬ 
ło innych. 

58. Zostaniesz tu iescze na iu- 
trzeyszą noc: 

59. A okażeć Nawyższy wi¬ 
dzenia rzeczy koniecznych, któro 
uczyni Nawyższy tym co mieszka- 
ią na ziemi czasów ostateczny oh. 

60. T spałem przez onę noo, y 
przez drugą, iako mi roskazał. 


ROZDZIAŁ XI. 

Orzeł Etdratzowi w widzeniu 
pokazany, który tobie przywła- 
tczył państwo wtzego świata • 

1 . "Y"Widziałem sen, a oto orzeł 
wychodził z morza, który miał 
skrzydeł dwanaście z pierza, y 
trzy głowy. 

2 . Y widziałem, a oto skrzydła 
swe rozćiągał na wszytkę zie¬ 
mię, a wszytkie wiatry niebieskie 
wiały nań, y zbierały się. 

3. Y widziałem, a z pićrza le¬ 
go wyrastało piórze przeciwne, 
a ono się w drobne a w małe pió- 
reozka obracały. 

4. Bo głowy lego stały z po¬ 
kotem: a śrzednia głowa była 
więtsza niż inne głowy, lecz ona 
z nimi spokoiem stała. 

5. Y widziałem, a oto orzeł 
latał w swoim pićrzu, a królował 
nad ziemią, y nad tymi, którzy 
mieszkaią na nióy. 

6 . Y widziałem, że wszytko 
pod niebem było mu poddano, a 
żaden się mu niesprzećiwił, ani 
leden z stworzenia które iest na 
ziemi. 

7. Y widziałem, ano orzeł wstał 
na paznokty a wole, y pusćił głos 
do pićrza swego mówiąo: 

I 8. Nie wszytkie społu czuyole: 
spicie każde na mieysou swym, 
a na czas ezuyćie. 

9. 
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9. A głowy niech ku ostatkowi 
zachowane będą. 

10 . Y obaczyłem a oto głos nie 
wychodził z głów lego, ale z po- 
śrzodku ciała lego, 

11. Y polioayłem przeć!wne 
piorą lego, a oto ich było ośm. 

12. Y widziałem a oto po pra¬ 
wdy stronie powstało iedno pióro, 
y królowało nad wszytką ziemią. 

13. Y stało się gdy królowało, 
przyszedł ma koniec, y nie było 
znać mieysea lego: Y nastało 
drogie, y królowało, to było przez 
dłogi czas. 

14. Y stało się gdy królowało, 
a przyszedł konieo iego, że go 
nie znać było lako pićrwszego. 

15. A oto głos przypusczony 
do niego mówiąc: 

16. Słuchay ty któreś przez tak 
dłogi czas trzymało ziemię. To 
oznaymnię tobie pierwey niż po¬ 
czniesz nie bydź widziane. 

17. Żaden po tobie nie będzie 
trzymał czasn twego, ale ani po¬ 
łowice lego. 

18. Y wzbiło się trzećie, y o- 
trzymało państwo lako y pierwsze, 
y samo też nie było widać. 

19. Y tak się przydawało wszyt- 
kim inszym każdemu z osobna 
państwo mieć, a potya nigdzie 
się nie ukazować. 

20. Y widziałem a oto za cza¬ 
sem y drogie pióra podnośiły się 
po prawdy stronie, aby y one 
trzymały panowanie, a z nich by¬ 
ło które trzymały, wszakże pręd¬ 
ko nie widać ich było. 

21. Bo y niektóre z niob pod¬ 
nosiły się ale nie panowały. 

22 . Y obaozyłem potym a oto 
nie widać było dwanaście piór, 
y dwa piórek: 

23. A nic nic zostało na ćielc 
crłowym, iedno dwie głowie od* 
poczywaiąoe, a sześć piórek. 


24. Y nyźrzałem, a oto z szó¬ 
ści piórek oddzieliły się dwie, y 
zostały pod głową która była na 
prawdy stronie: bo cztery ich zo¬ 
stało na swym mieysea: 

25. Y widziałem a oto pod- 
skrzydlne piórka chciały się pod¬ 
nieść, y otrzymać panowanie. 

26. Y obaczyłem a oto się ie- 
dno podniosło, ale go wnet wi¬ 
dać nie było, 

27. Y drugie prędzćy ostały niż 
pierwsze. 

28. Y widziałem, a oto dwie, 
które były pozostały, royśliły a 
sobą aby y one królowały. 

29. O czym gdy myśliły, oto 
iedna głowa z odpoczy walących, 
która była w pośrzodku, ocuciła 
się, bo ta była większa niż dwie 
głowie. 

30. Y widziałem, że się spoiły 
dwie głowie z nią. 

31. A oto głowa obróciła się 
z drągiem! które z nią były, y 
ziadła dwie podskrzydlne pióra, 
które myśliły królować. 

32. A ta głowa przestraszyła 
wszytkę ziemię, y panowała na 
nidy nad tymi którzy na ziemi 
mieszkaią z wielką pracą, dzier¬ 
żąc państwo wszego świata dłu- 
żdy niż inne skrzydła które były. 

33. Y widziałem potym, a oto 
śrzednidy głowy z prędka widać 
nie było, a to lako skrzydeł. 

34. A dwie głowie pozostały, 
które też takież królowały nad 
ziemią, y nad tymi którzy mie¬ 
szkaią na nidy. 

35. Y nyźrzałem, a oto głowa 
po prawdy stronie, pożarła ouę 
co była z lewdy strony. 

36. A słyszałem głos mówiący 
de mnie: Poyźrzy przed się, a 
obaoz eo widzisz. 

37. Y widziałem, a oto iako 
lew prędko bieżący z łasz rycząc: 
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y widziałem, że głos człowieczy 
pasozał do orła, y rzekł mówiąo: 

38. Słuebay ty, z będę mówił 
do ciebie, z będźieć Na wyższy 
mówił. 

39. Izaliś nie ty iest któryś po¬ 
został ze czterech zwierząt, któ- 
rem postanowił aby królowały nz 
moim świećie; y aby przez nie 
przyszedł koniec czasów ich? 

40. A czwarty przyszedszy 
zwyciężył wszytkie zwierzęta, 
które minęły, y państwem dźicr- 
żał świat ze drżeniem wielkim, 
y wszytkę ziemię z ciężkim uci¬ 
skiem, y mieszkał tak długo ze 
zdradą na świećie. 

41. Iż nie według prawdy są¬ 
dziłeś ziemię. 

42. Gdyżeś ćiche trapił, a spo- 
koyneś obrażał: koohałeś się w 
kłamcach, y psowałeś mieszka¬ 
nia tych którzy owoe czynili, z 
poniżałeś mury tych którzyó nie 
szkodzili. 

43. A przetóż potwarz twoiz 
przyszła aż do Nawyższego, z 
pyohz twoia do Mocnego. 

44. Y weyżrzał Nawyższy na 
pyszne czasy, a oto dokończyły 
oię, a złości ich są wypełnione. 

45. A dla tegoż ty orle więcey 
się nieukazuy, y groźne skrzydła 
twofe, y złośćiwe pierze twoie, 
7 głowy twe, y paznolęty nagor- 
sze, y wszytko marne ciało twoie. 

46. Aby oebłodła wszytka źie- 
y wróciła się wolna od gwał¬ 
tu twego, a spodziewała się sądu 
7 miłosierdzia tego który ią uezy- 


BOZDZIAŁ XII. 

Za modlitwą Eadraazową wy¬ 
kład tego widzenia, y wazytkich 
części iego. 

v 

I. * Stało się gdy lew mówił te 
słowa do orła, y widziałem, 

2 . A ono głowa która była po¬ 
została, ale one eztery skrzydła 
które k nićy przystały, z podniosły 
się były, aby królowały, zniknę¬ 
ły: y było panowanie ich malu¬ 
czkie, a zamieszania pełne. 

3. Y widziałem, a oto ioh nie 
było widać, z wszytko ćizło or- 
łowe gorzało: a ziemia barzo się 
lękała: a iz z trwogi y odeszćia 
od pamięci, y od wielkićy boiaźni 
ocuciłem się, y rzekłem duchowi 
memu: 

4. Otóżeś ty mnie to sprawił, 
w tym iż się wywiaduiesz dróg 
Nawyższego. 

5. Otom iescze iest spraoowany 
na umyśle, y zemdlałem w duchu 
moim barzo: z niemaszani małey 
mocy we mnie, od wielkiego stra¬ 
chu który mię tćy nooy przestra¬ 
szył. 

6 . A przetóż teraz będę się mo¬ 
dlił Na wyższe mu, aby mię umo¬ 
cnił aż do kończ. 

7. Y rzekłem: Panuiący Panie, 
ieśliżem nalazł łaskę przed oczy¬ 
ma twemi, nieśli mię masz zz 
sprawiedliwszego nad wielu, z 
ieśliż pewnie dochodzi modlitwa 
mola przed oblicze twoie, 

8 . Potwiórdźże mię, z oznaymt 
mnie słudze twemu, wykład y 
rozdział tego strasznego widze¬ 
nia, abyś zupełnie ućieszył duszę 
moię: 

9. Gdyżeś mię miał za godnego 
żebyś mi okazał ostateczne cza¬ 
py. Y rzókł do mnie: 

10 . 
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10. Tenół łasi wykład wldsenla 
tego. 

11 . Orzeł którego* widźiał wy¬ 
chodzącego z morza, to ieat kró¬ 
lestwo, które Danielowi krato twe- 
jdo w widzenia iest okazane. 

12. Ale ma nie było wyłożone, 
przeto ia teraz wyłożę tobie. 

13. Oto idą dni, y nastanie 
królestwo na ziemi, y będzie straoh 
nroższy nad inne wszytkle kró¬ 
lestwa które przed nim były. 

14. A w nim królować będą 
królów dwanaście ieden po dro¬ 
gim* 

15. Bo wtóry pocznie królować, 
a on dłażćy trzymać będzie niż 
dwanaście. 

16. A tenći iest wykład dwa- 
naśćie skrzydeł któreś widział. 

17. A głos któryś słyszał mó¬ 
wiący, nie z głów iego, ale zpo- 
śrzodka ciała iego, pochodzący. 

18. Ten iest wykład, iż po oze¬ 
nie królestwa onego zaozną się 
zwady niemałe, y będzie bliskie 
apadkn: a w ten czas nieupadnie, 
ale znowa przydźie do początka 
nwego. 

19. A żeś widział ośm piór 
pod skrzydły iego tkwiące, 

20. Ten iest wykład. Nastaną 
vr nim ośm królów, których ozasy 
lekkie będą y lata prędkie, a dwa 
z nich zginą. 

21. A gdy się śrzedni ozas przy¬ 
bliżać będzie, zaebowani będą 
cztórzóy do ozaso, gdy się po¬ 
cznie przybliżać ozas iego, aby 
się dokończył: ale dwa zaeho- 
wani będą do końoa. 

22. A iżeś widział trzy głowy 
w pokotu stoiąoe, 

23. Ten iest wykład: Nawyż- 
szy wzbudź! trzy królestwa w 
czasy ostateczne iego, y zaśwró- 
ći do nich wiele, a będą pano¬ 
wać nad ziemią, 


24* Y nad tymi którzy, miesska- 
ią na nióy, z pracą więtszą niż 
wszyscy którzy byli przed nim: 
przetóż ie nazwano głowami or- 
lemi. 

25. Bo ony zgromadzą niezbo- 
żnośći iego, y dokonaią ostatków 
iego. 

26. A iżeś widział że więtszóy 
głowy nie widać było, to znsosy, 
iż ieden z nich ma umrzćć na ło¬ 
ża swym, z wszakże z mękami. 

27. Bo dwa którzy pozostaną, 
miecz ich pożrze. 

28. .Bo iednego miecz pożrze, 
tego który z nim, a wszakóż y 
ten na ostatek od miecza opadnie. 

29. A żeś widział, iż dwie 
| pióra podskrzydlne przeszły do 

głowy, która iest po prawey stro¬ 
nie. 

80. Ten iest wykład: Ci są 
które zaohował Na wyższy ko koń¬ 
cowi swemu, to iest, królestwo 
maluczkie, y zamieszania pełne. 

31. lakoś widział y lwa, któ¬ 
regoś widział z łasa czulącego, 
y ryoząoego, a mów iącego do or¬ 
ła, y iegoż strofuiąoego, y nie¬ 
sprawiedliwości iego, wszytkimi 
mowy swemi lakoś słyszał: 

32. Ten iest wiatr który Na- 
wyższy zachował ku końcowi na 
nie, y na złość! ich: y karać le 
będzie y wyrzuci im na oozy dra- 
piestwa ieh. 

83. Bo ie postawi na sądzie ży¬ 
wo: y będzie gdy ie prawem prze¬ 
kona, pokerze ie. 

34. Bo ostatek ludu mego wy¬ 
bawi przez trapienie, którzy są 
zachowani w granicach moioh: a 
rozweseli ie aż przydźie koniec, 
dźień sądny, o którymem ći na¬ 
przód powiedział. 

35. Ten sen któryś widział, y 
te wykłady. 

36. Tyś tedy sam etał się go¬ 

dnym , 
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dnym, abyś wiedźiał tę taiemnłeę 

X* wyższego. 

37. A przetóż wszytko to cos 
Widział napisz w księgi, a soho- 
way te na skrytym mieyscu: 

38. Y naOcz\HZ ie mądry oh la¬ 
do twesro, których serca znasz 
iż mogą zrozomióó, y Zacho wad 
te taiemnice. 

89. A ty to ieseze potrway przez 
drogie siedm dni, abyó okazano 
cokolwiek się będzie zdało Na- 
wyższemu okazać tobie. 

40. Y odszedł odemnie. Y sta¬ 
ło się gdy usłyszał wszytek lud, 
że minęło óiedm dni, a lam się 
nie wróćił do miasta: zeszli się 
wszyscy od namnieyszego ais do 
nawiętszego, a przyszedszy mó¬ 
wili do mnie, mówiąo: 

41. Cośmyć zgrzószyll, y co¬ 
śmy niesprawiedliwego uczynili 
przeóiw tobie, że nas opuóćiwszy 
ślariłeó na tym mieyscu? 

42. Boć nam ty sam pozostał 
że wszytkiego Indu, lako grono 
z winnice, a lako swićoa na cie¬ 
mnym mieyscu, y lako port y o- 
kręt zachowany od oawałnośći. 

43. Czyli nie desyó mamy złe¬ 
go które nas potyka? 

44. A tak ieśli ty nas opuććisz, 
lako nam lepiey było byśmy byli 
Zgorzeli y my w popaleniu Sion. 

45. Bośmy nio lepszy nad te któ¬ 
rzy tam pomarli: Y płakali wiel¬ 
kim głosem. Y odpowiedziałem 
tan, y rzekłem: 

46* Ufay Izraelu, a nie troscz 
aię ty domie Jakobów. 

47. Bo Nawyższy pamięta na 
was, a Mocny, nie zapomniał was 
W pokuszeniu. 

48. Bo la nleopuśćiłem was, 
aitim się od was oddalił, alem 
przyszedł na to mteysee, abym się 
modlił za spustoszeniem Sionu, 
łżbych szukał mlłsśierdzla, dla 


poniżenia świętego mleysea wa- 
szego. 

49* A teraz idźcie każdy z was 
do domu waszego, a la przydę 
do was po tych dniach. 

50. Y odszedł lud, lakom mu 
powiedział, do miasta: 

51. A lam śiedźiał na polu 
przez óiedm dni, lako mi rośka- 
zał: y iadłem tylko kwiatki pol¬ 
ne, a iedno z ziół był mi pokarm 
przez one dni. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Drugie widzenie o mężu % mo¬ 
rgę wychodzącym, % wykładem 
iego . 


l.^STgtało się po óiedmi dniach, 
y śnił mi się seh w nocy. 

2. A oto wiatr powstał z mo¬ 
rza, że wzruszył wszytki© na- 
wolności iego. 

3. Y widziałem a oto umacniał 
się on człowiek z tysiącami nie¬ 
bieskimi, a gdżie obróćit twarz 
swoię ku weyźfzeniu, trzęsło się 
Wszytko co pod nim widać było* 

4. A gdziekolwiek głos wy¬ 
chodził z ust iego, rozpalali się 
wszyscy którzy słuchali głosu ie¬ 
go, lako się pali ziemia gdy ogień 
pocznie* 

6 . Y widziałem potym, a oto 
się zgromadzał wielki lud, któ¬ 
remu liczby nie było od oztćrzeeb 
wiatrów niebieskich, aby zwal¬ 
czyli człowieka który był wyszedł 
Z morza# 

6 « Y widziałem, a ono sam so¬ 
bie wy ko wał górę wielką, f 
wleóiał na nię. 

7. A iam pragnął wiedźlóć 
krainę abo mteysee, z którego gó¬ 
ra była wy kowana, y nie mogłem* 

8 . A potymem widźiał, a ono 
wszyscy którzy się byli zebrali do 
92 ule* 
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niego aby go Ewiloxyli, bali tlę 
barzo, ale przećię walczyć śmieli. 

9* A oto gdy uyźrzał gwałt 
przychodzącego mnóstwa, ple pod¬ 
niósł ręki swey, ani dźierżał mie- 
esa, ani żadnćy broni woienney: 

10. Tylko, lakom widział, iż 
wypościł z net swyoh lako parę 
ognistą, a z warg awoicb dech 
płomienisty, a z lęzyka swego wy- 
pusczał iskry y borze: y pomie¬ 
szało się pospoło wszytko ta para 
egoista y dech płomienisty, y wiel¬ 
kość borze: 

11. T spadło z trzaskiem na 
toielki Ind, który był gotów wal- 
ezyó, y popaliło wszytkie, tak 
łż natychmiast z wielkości nieźli- 
czonóy nic nie zostało ledno prooh 
a smród dymu. Y obaozyłem, y 
ziękłem się. 

.. 12. Potymem widział człowie¬ 
ka onego, iż z góry zstępował, 
a wzywał ku sobie innóy wiel¬ 
kości loda spokoynego. 

13. Y przychodziły do niego o- 
soby wicia lodzi, niektórych we¬ 
selących się, niektóryeh smęcą- 
cych się: a niektórzy związani, 
a Inni wiodąc te którzy się im 
nagadzali. Y zaohorzałem od 
wielkiego stracha: y ocknąłem, 
y rzekłem: 

14. Ty od początku pokazałeś 
słudze twemu te dziwy, y miałeś 
mię za godnego, abyś przyiął 
modlitwę moię. 

13. A teraz pokaż mi wykład 
lescze snu tego. 

IG. Bo ile ia baczę na umyśle 
moim, biada onym którzy na oq 
czas pozostali, a daleko więtsza 
biada tym, którzy niepozostali. 

17. Bo którzy niepozostali, smę¬ 
tni byli. 

. 18. Teraz rozumiem które rze¬ 
czy aaehewane są aa ostateczne 


czasy, y przypadalą na nie, ala 
y na te którzy pozostali. 

19. Bo dla tego przyszli w nie— 
bespieozeństwa wielkie y w po¬ 
trzeby mnogie, iako te sny po¬ 
kazują. 

20. A M szakóż łatwióy test nie- 
bespieczncmu przyśdź na to, ni- 
źii przeminąć iako obłok oświa¬ 
ta, a teraz przeyzrzee eo przypa¬ 
da na końou. Y odpowiedział mi, 
y rzekł: 

21. Y wykład widzenia powtćm 
ói, y to o coś mówił otworzęe. 

22. Coś mówił o tych którzy 
pozostali, ten iest wykład: 

23. Który znośi niehespieczciT- 
stwo onego czasu, ten się strzegł: 
a którzy w niebespieezeństwo 
wpadli, ói są którzy maią uozyn- 
ki y wiarę ku Namocnleyszemo, 

24. A tak wiedz iż ći więcey 
ubłogosławieni są którzy pozo¬ 
stali, niźli oni którzy pomarli. 

25. Te wykłady widzenia, żeś 
widział męża wychodzącego m 
serca morza, 

26. Tenói iest którego Na wyż¬ 
szy chowa od wiela ozasów, któ¬ 
ry sam przez się wybawi stworze¬ 
nie swoie: a on rosprawi te któ^ 
rzy pozostali. 

27. A iżeś widział, że z ust 
iego pochodzi iakoby dach, y o- 
gieś, y niepogoda: a iż nie miał 
w ręku miecza, ani broni woien- 
nćy. 

28. Bo popędliwość iego potra- 
ćlła mnostwo, które się było zbie¬ 
gło walczyć przeciw iemu: ten 
iest wykład. 

29. Oto dni przychodzą, gdy 
Nawyższy pooznle wybawiać to 
którzy mieszkają na ziemi: 

30. A przydźie w zachwyceniu 
aerea na te którzy miesakalą no 
ziemi. 

91. T będą rayślić ładni dru¬ 
gich 
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gleb swoiowaó, Miasto drogie 
miasto, mieysce drogie mieysce, 
naród przeóiw narodowi, y kró¬ 
lestwo przeóiw królestwo. 

32. A gdy się to dziać będzie, 
a przydą znaki któremói przed tym 
pokazał: na ten czas się okaże 
eyn móy, któregoś widział lako 
męka wychodząoego. 

33. Y będzie gdy usłyszą wszy¬ 
scy narodowie głos iego, y opu¬ 
ści każdy walkę swą w krainie 
ewoióy którą wiodą iedni przećiw 
drogim: 

34. Y zbieży się w kupę lod 
niezliczony, lako chcący przyśdź, 
y zwalozyó go. 

31. Ale on stanie na wiórzcho 
góry Sion. 

36. A Sion wystąpi y pokaże 
się wszylkim gotowy y zbudowa¬ 
ny, iakus widział górę wykowaną 
bez rąk. 

37. A ten syn móy będzie ka¬ 
rał , które wynaleźli poganie nie- 
zbożnosći ioh, te które się przy¬ 
bliżyły do niepogody dla złyoh 
wymysłów ioh, y do mąk którć- 
mi poczną bydź męczeni, 

88. Które płomieniowi są podo¬ 
bne : a potraci ie bez praee przez 
nskon, który iest ogniowi podo- 
boy. 

39. A iżeś widział, że ku so» 
bie zbierał inny lod spokoyny, 

40. Te są dziesięcioro pokole¬ 
nia, które zagnane są w niewolą 
m ziemie swóy za czasów Ozea- 
nza króla, którego Salmanasar 
król Assyriyski wziął w poimanie: 
y przeniósł ie za rzekę, y prze¬ 
niesieni są do oboóy ziemie. 

41. A ooi tę radę wzięli przed 
nię, aby opuścili mnostwo naro¬ 
dów y zaszli w dalszą krainę kę¬ 
dy nigdy rodzay ozłowieozy nie 
mieszkał: 

42. Aby wżdy tam strzegli za¬ 


konu swego, którego nie chowa¬ 
li w swóy krainie. 

43. A przeszli przez ciasne 
przebióia rzóki Ruphratesa. 

44. Bo na ten czas okazał im 
cuda Nawyższy, a zastanowił 
źrzódła rzóki aż przeszli. 

41. Bo przez onę krainę barza 
długa była droga, roku iednego 
y pół: którą krainę zowią Arsa- 
reth. 

46. Y tamże mieszkali aż doo- 
stateoznego czasu, a teraz gdy się 
poczną wracać, 

47. Znowu Nawyższy zastano¬ 
wi źrzódła rzeki aby przebyć mo¬ 
gli: dla tegoś widźiał wielkość 
ludzi spokoyny eh. 

48. Ale y którzy pozostali z 
ludu twego, ći są którzy się znay- 
doią w granicach moich. 

49. Stanie się tedy gdy pocznie 
gubić mnostwo narodów tych któ¬ 
re się zebrało: obroni tych któ¬ 
rzy pozostali z ludu: 

50. Tedy im okaże barzo wiele 
oudów: 

51. Y rzekłem ia: Panuiąoy 
Panie, oznaymżemi to, przeczeń 
widźiał człowieka wychodzącego 
z serca morza. Y rzekł mi: 

52. lako się nie możesz tego 
dowiedźieć ani wiedźióć co iest 
w głębokości morekićy: tak żaden 
nie może widźióć na źiemi syna 
mego, abo tych którzy z nim są, 
iedno czasu dnia. 

53. Tenći iest wykład snu któ¬ 
ryś widźiał, y dla któregoś tu 
sam iest oświeceń. 

54. Bo opuściłeś twóy, y bawi¬ 
łeś się zakonem moim, y szukałeś. 

55. Odyżeś żywot twóy mądrzo 
sprawował, a rozum twóy na¬ 
zwałeś matką: 

56. Y dla tegóż okazałem ei 
zapłaty oNawyższęgo: Bo będzie 
po drugich trzech dniach, opo¬ 
wiem 
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wlśm ói drugie rzeczy, y wyło- 
żfć y powtioe y dziwne. 

67, Y odszedłem y przyszedłem 
pa pole wysławlaiąe y chwaląc 
lano Nawyższego, dla rzeczy 
dźiwayoh które za czasu czynił. 

68. Y że go rozrządzą y te rze¬ 
czy które z ezasea przy oh od *ą, 
y siedziałem tam przez trzy dni. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Ukazuie $ię Bóg we krzu Es- 
draszowi } y obiawia niektóre ta- 
iemnice . 

Y 

1. * Stało się trzeóiego dnia, a 
łam siedział pod dębem. 

2. A eto głos wyszedł ku mnie 
ze krza, y mókł: Esdrassu, K§- 
drasną. Y rzekłem t O wom la Pa¬ 
nie. Y wstałem na nogi mole. Y 
rzekł do mnie: 

8. Ziawiaiąo sławiłem się we 
krzu, y mówiłem do Moyżesza, 
pa ten czas gdy lad móy był w 
niewolóy w Egyptćie. 

4, Y posłałem go, y wywio¬ 
dłem lad móy sBgypta, y przy¬ 
wiodłem ji na górę Synai, y za¬ 
trzymałem ji u ślebie przez długi 
czas: 

6. Y opowiedziałem ma wiele 
dziwów, z taiemnioe ozasów y 
kenlee oznaymiłem ma: y róska- 
żalem ma mówiąc: 

6. Te słowa iawnie opowiósz, 
z tych zataisz, 

7. Y teraz mówię tobie: 

8. Znaki którem pokazał, y siy 
któreś widział, y wykłady któreś 
ty widział, zaeboway w serca 
swoim: 

9. Bo ty będziesz wźlęt • ze 
wszytkłcb, s pozostały nawrócony 
będziesz z radą moią y z podo¬ 
bnymi tobie, ad się czasy dokon- 


10. Gdyż wiek utracił młodość 
swoię, a ozssy chylą się ko sta¬ 
rości. 

11. Bo wiek rozdźielon iest nz 
dwanaśóieczęści, a iaż ich minęło 
dziesięć, y połowioa dźieśiątey 
części: 

12. A zostaie z iego połowicy 
dźieśiątey części. 

13. Przetok teraz rospraw dóm 
swóy, a karz lud twóy, a ciesz tt~ 
trapiooc między nimi, a odrzeea 
się iaż skażytelnośći, 

14. Y opuść myśli śmiertelne, 
a odrzuć od śiebie ciężary ludzkie, 
y zwlecz z siebie iaż krewkie 
przyrodzenie, a odłóż na iednę 
stronę przykre tobie myślenia, a 
spiesz się wyniśdź z tych czasów. 

15. Bo kłopoty któreś widział 
iż się teraz stały, znowu iesoze 
gorsze nastaną. 

16. Bo im świat od starości 
mdleyszy będzie, tym więcey złe¬ 
go się rozmnoży na obywatole. 

17. Bo dalóy odstąpiła prawda, 
a fałsz się przybliżył. Bo iaż 
prędko prziydźic widzenie któreś 
widział. 

18. Y odpowiedziałem, y rze¬ 
kłem przed tobą Panie: 

19* Oto ia iuż póydę iakoś mi 
roskazał, a teraznieyszy Ind ka- 
raó będę. Lecz tych którzy się po 
nich narodzą, kto napominać bę« 
dźie ? 

20. A tak świat połoźon iest w 
ciemność!, a ći którzy na nim 
mieszkaią bez światłość!. 

21. Abowiem zakon twóy spa- 
łoo iest, dla ezego nikt nie wiś 
co się od ciebie stało, abo które 

| się zaczną uozynki. 

I 29. Abowiem ieśtim nałazł ła¬ 
skę n ciebie, wpaść we mnie Dn- 
ehs świętego, y napiszę wszytko 
oo się działo na świećio od po- 
ęzątku, co było w zakonie two¬ 
im 
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im oapisano: My Indzie mogli 
znaleźć ścieżkę, y aby dyli, któ- 
nty żyć będą oboleć ozasów e- 
statecznych. 

23. Y odpowiedział mi, y rzćkł: 
Baedszy zgromadź lad, y me* 
czesz do nich. aby cię nie no- 
kali przez czterdźieśći dni. 

24. A ty sobie nagotoy wiele 
bukszpanów, a wcźmi z sobą 8a- 
reasza, Dabriasza, Salemiasza, 
Kchana, y Aslcla, tyeh piąci któ¬ 
rzy gotowi są na pisanie prędkie. 

25. A przyda ta, ais zapalę 
w serca twoim świóeę rozumienia, 
która nie będzie zagaszona aż się 
wszytko dokona co poozoiesn pi¬ 
sać. 

26. A na ten czas tych rzeczy 
dokonawszy, iodne iawnie opo¬ 
wiesz, niektóre mądrym potaie- 
mnie podasz. Bo iotro o tóy go¬ 
dzinie poczniesz pisać. 

27. Y poszedłem, lako ml ro¬ 
zkazał, y zgromadziłem wszytek 
lad, y rzekłem: 

28. Słachsy Izraela tych słów: 

29. Oycowie naszy od początku 
byli gośćmi w Egyptćie, a stamtąd 
byli wybat|}cni. 

30. Y wzięli zakon żywota, 
którego nie zachowali: któryśćie 
y wy po* nich prsestępowall. 

31. Y dana lest wam ziemia w 
dźiał, y ziemia Sion, y oycowie 
waszy, y wyście złość czynili, y 
nie sacbowaiisóle dróg, które wam 
Nawyżsay roskazał. 

32. Y będąo sędsią sprawiedli¬ 
wym, odiął od was co był darował. 

33. A teras wyśóie ta są, y 
braóia waszy są między wami. 

s 34. A tak ieśli będźieóie pano¬ 
wać smysłóm waszym, a wyćwi- 
ezyćie serce wasza, żywi zacho¬ 
wani będziecie, y po śmierć! mi¬ 
łosierdzia dostąpcie. 

0o po śmierci pE^ydźiceątl, 


gdy z nowa eży wiemy: a na ten 
ozas iawnie będą imiona sprawie¬ 
dliwych, a sprawy niezbożnyob 
okazane będą. 

36. A przetok nieohay teraz ża¬ 
den nleohodźl do mnie, ani mię 
niech nie ssaka aż do osierdzie- 
śći dni. 

37. Y wziąłem z sobą mę¬ 
żów, lako ml wskasał, y azliimj 
na pole, y tameśmy zostali. 

38. A na saiutrs oto zawołał 
mię, mowiąo: Esdrnsza, otwóni 
usta twoie, a piy to ozym cię na- 
poię. 

39. Y otworzy! astm swe, a oto 
ai podano kubek pełny. Ten by! 
poften iakoby wody, ale barwa io- 
go była ogniowi podobna. 

40. Y wziąłem, y wypiłem: u 
gdym ono wypił, serce mele mę- 
ozyłe eię rozumem, a w piersiach 
moich rozrastała się mądrość, bo 
duoh móy był w pamięci zacho¬ 
wań. 


41. Y otworzyły się usta mole, 
a więcey nie były zamknione. 

42. Nawyżany dał rozum piądi 
mężom, y pisali zaehwyoenia ao- 
oue, które b>!y powiodano, których 
nie rozumieli. 

43. A wntoy iadali ohleb, a 
iam mówił we dnie, u nie mil¬ 
czałem w noey. 


a przez czterdźieśći dni na* 
pisane są dwieście y czworo ksiąg, 

45. Y stsło się gdy wypełnili 
czterdzieści dni, mówił Na wyższy, 
rzekąc: Pierwsze, któreś napisał, 
wyday na iawią, a niech ezyt&ią 
godni y niegodni: 

46. Ale te śledmdźlcśiąt pośle¬ 
dnie y szych zachowasz, abyś io 
podał mądrym z lado twego. 

47. Bo w tych iest żrzódło r.ro-» 
zamienia, y adróy mą&rośćl, y 
rzćka umieiętneśći. Y takcm u- 
ozyiiił, 

Roa- 
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ROZDZIAŁ XV. 

Opowiada wiele ciężkości , któ¬ 
ro przyśdz tnaią na itoiat. 

1 . Oto Mów do uszu ludu mego 
mowy proroctwo które podam do 
net twoich, mówi Pan: 

2. A starzy ate aby były w 
księgi napisane K są wierno, a 
prawdziwe. 

2. Niebóy się myśli przoćiwko 
tobie ani cię niech nie frasuią 
niedowiarstwa mówiących. 

4. Bo każdy niewierny umrze 
w niedowiarstwie swoim. 

5. Oto ia przywiodę, mówi Pan, 
na okrąg ziemie niesozęśćie, 
miecz, y głód, y śmierć, y zgi¬ 
niecie: 

6. Przeto iż nieprawość barzo 
•plugawiła wszytkę ziemię, y do¬ 
pełniły się uozynki ioh szkodliwe. 

7. Dla tego mówi Pan: 

8. Już nie będę milczał na złe 
•prawy ich, które niezbożnie czy- 
nią, ani śóierpię tego co niezbo- 
żnie czynią. Oto krew niewinna 
y sprawiedliwa woła do mnie, a 
dusze sprawiedliwych wołaią u- 
•tawioznie. 

9. Mscząo pomsozę się Ich, mó¬ 
wi Pan, a wszytkę krew ioh nie¬ 
winną prziymę na się. 

10. Oto lud móy wiodą na za- 
bićie lako stado: iuż mu nie do- 
pusezę mieszkać w żiemi Egypt- 
•kićy. 

11. Ale ji wywiodę ręką mo¬ 
cną, y ramieniem wyćiągnionym: 
y skarżę plagą iako pićrwćy, y 
wszytkie ziemie iego skażę. 

12. Będzie płakał Egypt, y 
grunty iego plagą zarażone, y 
karaniem które nań Bóg przepuść!. 

13. Będą płakać oraoze spra¬ 
wujący ziemio, iż poginą nasie¬ 


nia ioh od gorącosći, od gradu, 
y od gwiazdy srogiey. 

14. Biada światu, y którzy 
mieszkaią na nim. 

15. Bo się przybliżył raieoz, y 
zginiecie ioh: a powstanie naród 
przeciw narodowi kn bitwie, a 
mieoz w rękach ioh. 

16. Bo będzie niestateozność 
między ludźmi, y iedni umocni¬ 
wszy się nie będą dbać na króla 
swego, a książęta drogi spraw 
ioh w mocy ich. 

17. Będzie chciał człowiek iśdz 
do miasta, a nie będzie mógł. 

18. Bo dla pychy ich miasta bę¬ 
dą strwożone, domy wynisczone, 
ladzie się polękną. 

19. Nie będzie miał litości czło¬ 
wiek nad bliźnim swoim, aby nio 
miał wynisczyć domów ich mie¬ 
czem, y rozszarpać maiętnosćk ich, 
dla głodu ohleba, y ucisku wiel¬ 
kiego. 

20. Oto ia z woły wam, mówi 
Pan, wszytkioh królów źiemie, 
aby się mnie bali, którzy są od 
wsobodu słońca, od południa, y 
od zachodu, y od Libanu, aby 
k sobie przyszli, y Młócili oo im 
dano. 

21. lako czynią aż podźiś dźied 
wybranym moim, tak dczynię y 
oddam w zanadrze ioh. To mówi 
Pan Bóg. 

22. Prawioa mola nie przepu¬ 
ści złośnikom, ani ostanie miecz 
nad tymi którzy wylewaią krew 
niewinną na ziemi. 

23. Wyszedł ogień od gniewu 
iego, y pożarł grunty źiemie, a 
słosnikl iako słomę zapaloną. 

24. Biada tym którzy grzćszą, 
a nie zaobownią przykazania me¬ 
go, mówi Pan. 

25. Nio przepusozę im. Odstąp¬ 
cież synowie od moey. Nie plo- 
gawćic świątynio moiey. 

26. 
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®4yż Pa* zna wwylkle 
którzy występnią przeciw iemu: 
4Ja (ego podał ie na śmierć y d» 
labićio. 

r 27. ®° iuż przyszły na okrąg 
Bieniie oiesozęsćia y zostaniecie 
W nich, bo was nie wybawi Bóg, 
przeto łżeśćie grzeszyli przeciw 
temu. 

28. Oto widzenie straszliwe, a 
oblicze icgo od wschodu słońca* 

29. Y wynidą narody smoków 
Arabskich z wioJkośćią wozów, y 
lako wiatr ich liozba roznosi się 
po ziemi, iż się ich wszyscy baó, 
y przed nimi drżeć będą, którzy 
usłyszą o nich. 

30. Karmonczycy szalejący w 
gniewie, y wyrwą się iako dzicy 
wieprzowi© z łasa, a przydaną 
wielką mocą, y zwiodą z nimi 
Wtwę y spustoszą część ziemie 
Assyriyskiey. 

81. A potym przemogą smoko- 
wie paraiętaiąe na swe narodze¬ 
nie, y obrócą się spiknąwszy się 
mocą wielką, na pogonią ich. 

32. Ci zatrwożeni będą y umil¬ 
kną dla siły ich, y obrócą nogi 
swe na ućiekanie, 

33. A z krainy Assyriysktóy 
zdrayca oblęże ie, y zatraci ie- 
dnego z nich, a będzie strach y 
drżenie w woysko ieh, y niezgo¬ 
da między królmi ich. 

34. Oto obłoki od wschodu słoń- 
•o, y od północy, aż na południe, 
y widzenie ioh barzo straszne, 
pełne gniewu y niepogody. 

35. Y zetrą się między sobą, y 
wiele gwiazd ztrącą na ziemię, 

J gwiazdę ioh, a będzie krew od 
miecza aż do brzuoha. 

36. A gnóy człowieozy, aż do 
podesłania wielbłąda, y będzie 
s^aeh y. drżenie wielkie na źie- 

*T. Y którzy nyźrzą os gniew, 


b f!* »if wzdrygać, y drżenie ie 
zdóymie. 

88 . Potym się wzruszą dżdże 
obfite, od poładnin, y od północy, 
a dr»(i część od seobodn: 

89. Y będą tęgie wiatry od 
wschodu słońc., y rozpędzą tą, y 
obłok który wzbudził w gniewie, 
y gwiazd, n. uczynienie prze* 
strachu ku wsohodnienra wiatro¬ 
wi, y ku zachodowi będzie zgwał- 

40. Y podniosą się wielkie • 
gwałtowno obłoki, pełne gniewu, 
y gwiazdy aby przestraszyły w**, t- 
kę ziemię, y mieszkające naniey 
y wyleią na każde mleysce wy¬ 
niosłe o wysokie gwiazdę stra- 
szną, 

41. Ogień, y grad, y miecze 
lataiące, y wody wielkie, tak iż 
się napełnią wszytkie pola, y 
wszytkie strumienie pełnością wód 
mnogioh: 

42. Y popsnią miasta’ y mury, 
y góry, y pagórki, y drzewa le¬ 
śne, y siano na łąkach, y zboża 
ich. 

43. Przeydą statecznie aż do 
Babilonu, y splądrują ji. 

44. Zbieżą się do niego y ob- 
toozą jl, y wyleią gwiazdę, y 
wszytek gniew nań, y powstanie 
proch y dym, aż do nieba, a 
wszyscy okoliczni będą g 0 pła- 
kac, 

45. A. którzy pod nim zostaną, 
będą służyć tym którzy ji zbu- 1 
rzyll: 

46. Y ty Asia sgodliwa w na¬ 
dziei Babilońskiey, a oblubo oso-, 
*y i ey, 

47. Biada tobie nędznico, dla 
tego łże. ióy naśladowała, y u- 
biórałnś córki twole na wszete- 
ezeńztwo, aby się podobały T 
obiaMły z gnmrątów twoich, któ- 

rzy 
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my zawżd y pragnęli oudzołożyć 
a tobą. 

48. Naśladowałaś obrzydłóy we 
wsaytkieh sprawach idy, y w wy- 
aalazkacb idys dla tego mówi Bógt 

49. Pusczę aa cię nędzę, wdów* 
stwo, ubóstwo, y głód, y mlecz, 
y mór, na spustoszenie domów 
twoich od gwałtu, y śmierci, 

50. Y obwały mocy twoidy, u- 
aohnie inko kwiat, gdy powstanie 
gorącość, która lest na cię wypu- 
eezona. 

51. Rozehorzeiesz się iako u- 
bożuobne, ubita, y skarana od 
niewiast, aby ćię nie mogli przy- 
iąó mocarze a miłośnicy. 

62. Azażbych się ia obruszył 
przediw tobie, mówi Pan, 

53. Byś była nie mordowała 
wybranych moich na każdy czas, 
wynosząc się zbiciem rąk, a mó¬ 
wiąc nad śmierćią ich, gdyś się 
opiiała: 

54 . Ochędóż piękność twarzy 
twoiey. 

55. Nagroda wszeteczenstwa 
twego w zanadrzu twoim, prze¬ 
tok zapłatę weźmiesz. 

56. lako uczynisz wybranym 
moim, mówi Pan, tak tobie Bóg 
uczyni, ą poda ćię na złe. 

57 . Y synowie twoi pozdycha- 
ią od głodu, y ty przez miecz 
upadniesz, y miasta twoie będą 
zburzone, y wszyscy twoi na po¬ 
lo od mieoza poginą. 

58. A którzy są na górach, gło¬ 
dem wyzdychaią: ćiała swe łeść 
będą, y krew pić, od głodu y 
od pragnienia, dla łaknienia chic¬ 
ha y pragnienia wody. 

59. Niesczęśliwie po morzu po¬ 
płyniesz, a znowu szkodę poddy- 
miesz. 

60. Y w prztesćiu potłuką min¬ 
eto pobite, a zburzą niektórą część 

żieml# twoidy, y zgładzą część 


chwały twoidy, wróciwszy się zaś 
do Babilonu wywróconego. 

61. A zburzona, będziesz im 
miasto słomy, a oni tobie ogniem 
będą. 

62. Y poźrzą ćię, y miasta 
twoie, ziemię twą, y góry two¬ 
ie, wszytkie lasy twoie, y drze¬ 
wa rodzayne ogniem spalą. 

63. 8 yny twe w niewolą za¬ 
biorą, dochody twe rozchwycą^ 
a ozdobę oblicza twego znisczą. 

ROZDZIAŁ XVI. 

Straszne spustoszenie świata s 
które bydź ma na końcu. 

1. Blada tobie Babilonie y Asia, 
biada tobie Kgyptćie y Syrya. 

2 . Opaazćie się wormi, y wio- 
słonicami, a płaczcie synów wa¬ 
szych, a żałuyćie: bo bliskie ieet 
zginienie wasze. 

3. Pusczon iest na was mieez, 
a kto iest coby go od wróćlł? 

4. Pusczon iest na was ogień, 
któż iest kto ji ugasi? 

5. Pusczono na Was nlesezęśćis, 
a któż iest co ie odpędzi? 

6 . lzali kto odpędzi lwa gło¬ 
dnego wleśle, abo ugaśi ogień 
w słomie zeras gdy pocznie go¬ 
rzeć? 

7. Izali kto odpędzi strzałę od 
mooocgo strseloa wyposażoną? 

8. Pan moony przepusoza ale- 
sczęśóie, a któż Iest eo ie odpę<* 
dżi? 

9. Wyszedł ogień ed gniewu 
lego, a któż iest co jl zagasi? 

10. Pośói błyskawicę, a któż 
się baó nie będzie? zagrzmi, m 
któż się nie zlęknie? 

11. Pan pogroźi, a któż złe 
zginie z gruntu przed abliocoo- 
śćią lego ? 

12* Ziemie zadniała y gruz ty 

*r. 
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Iey, morsa się z głębokości wzru- 
bm, y nawało ości iego rozbitą 
się, y ryby icgo przed obliczno- 
ńćią Pańską, a przed chwałą mo¬ 
ny lego. 

13. Bo mocna prawica lego któ¬ 
ra luk ćiągnie: a strzały lego o- 
atre któremk strzelno nie ostaną, 
gdy ie pocznie wypoaczaó na gra- 
niee ziemie. 

14. Otoposozone są plagi a nie 
wrócą się, aż przydą na ziemię. 

15. Ogień iest zapalon, y nie 
zagaśnie, aż wypali fundamenty 
ziemie. 

16. lako się nie wraca strzała 
od mocnego Strzelca wyposczona, 
tak się nie wróoą plagi które bę¬ 
dą posozone na ziemię. 

17. Biada mnie, blada mnie, 
któż mię w one dni wybawi? 

18. Początek boleści y mnogie¬ 
go wzdychania, początek głodu 
y wielkich upadków, początek 
wałek, a będą się lękać mocy, 
początek złego a będą wszyscy 
drżćć. 

19. W tym co będę czynił, gdy 
niesozęśćla przydą? 

20. Oto głód y płacz, utrapie¬ 
nie y ucisk zesłane są kaźni ku 
polepszeniu: 

21. A w tym wszytkim nie na¬ 
wrócą się od nieprawość! swoićy, 
ani będą zawsze pamiętać karania. 

22. Oto będzie taniość zboża 
pa ziemi, tak iż się im zdać bę¬ 
dzie, iakoby dany był pokój': a 
na ten ozas wyrosną plagi na zie¬ 
mi, miecz, głód, y wielkie za¬ 
mieszanie. 

' 23. Bo wiele z tyoh którzy 
mieszkają aa ńiemi od głodu po- 
giną: a mieć* wytraci inne któ- 
rzy po głodzie zostaaą: 

• 24. A umarli będą porzuceni 
Inko gnóy, a nie będzie ktoby ie 


poćieszył. Bo ziemia pusta zosta- 
nie, a miasta Iey będą obalone. 

25. Niezostanie ktoby miał zie¬ 
mię sprawować, y ktoby siał na 
nićy. 

26. Drzewa dadzą owoce, a kto 
ie abićrać będzie? 

27. Iagody się winne dostoią, 
leoz kto ie tłoozyć będzie: bo bę¬ 
dzie na mieyscach wielkie spu¬ 
stoszenie. 

28. Bo człowiek człowieka bę¬ 
dzie pragnął widzieć, głos łegd 
słyszeć. 

29. Bo ich zostanie k miasta 
dziesięć, a dwa ze wśi, którzy 
się ntsili w gęstych leśieoh, y w 
śidlinach skalnych. 

30. lako zostaną wollwnicyna 
każdym drzewie trzy sbo eztćry 
oliwki. 

31. Abo lako na winnicy po- 
zbieraney by wsią zostawione gro¬ 
na od tych którzy winnice pilnie 
Obieraią: 

32. Tak zostaną onych ozasów 
trzey abo rzterzey po tych którzy 
mieczem domy ich wyszperaią: 

83. A ziemia zostanie spusto¬ 
szona, pola ićy zarostą, a po 
wszytkich v drogi iey y śćióżkt 
wszytkłe iey ćierznle rodzić bę¬ 
dą, przeto że ludzie po niob cho¬ 
dzić nie będą. 

34. Płakać będą panny nie ffls- 
ląc oblubieńców: będą płakać nieV 
wiasty nie maiąoe mężów, będą 
płakać córki ich, nie maiąo ra¬ 
tunku. 

35. Oblubieńcy ich poginą na 
walce, a mężowie iok od głodu 
pozdychaią. 

36. Słuchayćież tego, a zrozu- 
micyćie to słudzy Pańscy. 

37. Oto słowo Pańskie, prziy- 
mtćież ie: nie wiórzóie bogom o 
których Pan mówi: 

«S **. 
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38. Oto otę przybliżał, plagi > 
a nie mieszkaią. 

39. lako brzemienna gdy dzie¬ 
wiątego miesiąca syna swego ro- 
4*i, gdy nadchodzi godzina iey 
porodzenia, przed dwiema abo 
trzema godzin boleśói obchodzą 
żywot iey: a gdy iug dzieciątko 
a żywota wychodzi, nlcomieszka— 
ią punktu iednego: 

40. Tak nieomleszkaią plagi aby 
niemiały przysdź na ziemię, a 
świat wzdychać będzie, y boleści 
go ogarną. 

41. Słuchayćie słowa Indu moy, 
gotuyćie się na bitwę, a w kło- 
poćieoli tak bądźćie tako goście 
aa ziemi. 

42. Ten kto przedawa iako ten 
kto ucieka: a kto kupnie, iako 
ten który ma stracić. 

43. Który kupczy, iako ten któ¬ 
ry nie weźmie pożytku: a kto bn- 
duie, iakoby niemiał mieszkać. 

44. Kto śieie, iakoby żąć nie¬ 
miał: tak y który obrzezuie win¬ 
nicę, iakoby wina zbierać niemiał. 

45. Którzy się żenią, tak iako- 
' by niemieli mieć synów: a którzy 

alf nie żenią tak iako wdowcy. 

40. Przeto iż którzy robią, pró¬ 
żno robią. 

47/ Bo urodzaie ich, endzo- 
żitmoy pożną, y maiętność ich 
reuchwycą, y domy wywrócą, y 
ayny ich w niewolą zabiorą: iż 
aa poymanie y na głód rodzą 
dśieći swoie. 

48. Y którzy kupczą z łupie- 
atwiem, iako długo ochędażaią 
miasta y domy swe, y ośiadłoaći, 
y osoby swe: 

49. Tym się barźiey rozżarzę 
aa nie dla grzechów ich, mówi 
Pan. 

40. lako niewiasta wszeteozna 
ma w aioAawiaći uczciwą y 46- 

brą* 


51. Tak nienawidźićć będźi* 
sprawiedliwość nieprawość!, gdy 
się stroi, y w oczy skarży na 4 
nie, gdy przydźie który ma ha¬ 
mować wynayduiącego wszelki 
grzech na ziemi. 

52. Dla tego nie naśladujcie ant* 
ióy, ani spraw ićy. 

53. Bo iescze mało a będźi* 
zięta nieprawość a ziemie, a spra¬ 
wiedliwość będzie w was pano¬ 
wała. 

54. Niechże nie mówi grzesznik 
że nie grzćszył: bo węgle ogni¬ 
ste będzie palił na głowie tego 
który mówi: Nie zgrzeszyłem 
przed Panem Bogiem, y przed* 
małestatem lego. 

55. Oto Pan pozna wszytki* 
sprawy ludzkie, wynalazki y my¬ 
śli ich, y serca ich. 

56. Bo rzekł: Niech się stania 
ziemia, y stała się: Niech się 
stanie niebo, y stało się. 

57. Y na iego słowo ugrunto¬ 
wane są gwiazdy, y wić lioabf 
gwiazd. 

58. Który przegląda głębokość! 
y skrytośći ich: który rozmierzył 
morze y łożysko iego. 

59. Który zamknął morze w po- 
śrzodku wód, a słowem swynt 
zawiesił ziemię nad wodami. . 

. 60. Który rozciągnął niebo la¬ 
ko sklep, nad wodami ie ugrun¬ 
tował. 

61. Który postawił na posczj 
ź rzedła wód, a ieźiora na wierz¬ 
chu gór, na wypusczcnie rzek 
z wysokiey skały, aby napoił zie¬ 
mię. 

62. Który stworzył człowieka 
y położył serce iego w pośrzodka 
ćiała, y wpuśćił w weń ducha, 
żywot, y rozum. 

63. Y tchnienie Boga wsżeeh- 

moenego który wazytko umorzył, 
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y świadom ieat wszytkich rzeczy 
zakrytych w skry tośći ach ziemie: 

64. Oa wie wynalazki wasze, 
y to co myślicie w sercach wa¬ 
szych t grzesząc, a cheąo zakryć 
grzechy wasze. 

65. Przetok Pan maoaiąo wy¬ 
macał wszytkie sprawy wasze, y 
rozsławi was wszytkich, 

66. A wy się wstydać będzie¬ 
cie, gdy wynidą grzechy wasze 
przed lndźio, a nieprawość! będą 
ktćre staną oskarżycielami dnia 
onego. 

67. Cóż będziecie czynić, abo 
lako zataićie grzćcby wasze przed 
Bogiem y przed Anioły lego 7 

68. Oto Bóg sędzia, bćyćie się 
go. Przestańcie grzechów wa¬ 
szych, a zapamlętayćle iuż na 
wieki czynić nieprawości wa¬ 
szych, a Bóg was wywiedzie y 
wybawi ze wszego ućisku. 

69. Bo oto zapala się na was 
sapalezywośó lada mnogiego, y 
porwą niektóre z was, y skarmią 
zabiwszy bałwanóm, 

70. A którzy im zezwolą, bę¬ 
dą n niob w pośmiewisku, y w 
pohańbienia, y w podeptania. 

71. Bo będzie mieyscóm miey- 


sce, y w okolieznyoh mieśćleob 
będzie wzruszenie wielkie prze¬ 
ciwko tym którzy się Pana bolą. 

72. Będą lako szaleni, nikomu 
nie folguiąo, łapiąc y niscżąo te 
którzy się Pana bolą. 

73. Bo spustoszą y rozchwyoą 
majętności, a z ich domów io wy¬ 
rzucą. 

74. Tedy się pokaże doświad¬ 
czenie wybranych moich iake 
złoto które probuią w ognia. 

75. Słachayćież mili mol, mó¬ 
wi Pan: Oto blisko są dni utra¬ 
pienia, y z tych was wybawię. 

76. Niebóyóie się ani wąłpóie 
boć iest Bóg wodzem waszym. 

77. A kto strzeże mandatów y 
przykazań moich, mówi Pan Bóg 
niech was nie przeważaią grzechy 
wasze, ani się niech nie wynoszą, 
nieprawości wasze. 

78. Biada którzy są związani 
grzechy swemi, a które okryły 
nieprawości ich: lako pole ście¬ 
śnione bywa od lasu, a ścieżka 
lego okryta bywa ćierniem, przez 
którą nie przechodzi człowiek y 
bywa wypchniony y wyrzuoony 
na pożarcie ognia. 
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SUMMA 

WSZYTKIEY HISTORYIŹY ŚWIĘTEY 

W BIBLI1EY OPISAJVEY, 

NA ŚIKDM CZĘŚCI SIĘ ROZDZIELA, 


PIERWSZA. 

Zamyka w sobie eo się od po- 
€%ątku świata i czasu Oyoów y 
Patriarchów działo. To opisuie 
Genesis. i. Paralipomenon. Jo- 
ssphus Uh. i. Antięuit. 

WTÓRA. 

Co się działo pod Moyżeszem 
y Josue y sędziami: A to ma R- 
xodus, Lewiticus, Numeri, Deu- 
teronomium , Josue , y kśięyi sę~ 
dzid w. Josephus Uh. 9, 4. 5, 

Antięuit. 

TRZECIA, 

Co ftyfo *« 0 *o#u Santa, Da - 
•ruta, Salomona, w królestwie 
jkydowskiem- To piszą w kśięyach 
królewskich i. 9. y 8. aż do Rozd. 
19. y w kśięyach Paralipomenon. 

CZWARTA, 

Rozerwanie królestwa Żydow¬ 
skiego , u o królestwo Judy y kró¬ 
lestwo Izraelskie, y co się z kró¬ 
lem ich działo: y przenieśienie 
Izraela do Persyióy, y Judy do 
Babilonu , o tym są kśięyi króle¬ 
wskie 8. y 4. y wtóre Paralipo¬ 


menon y częścią niektórzy proro* 
cy . Josephus Uh. 8 . 9 . 10. y ii, 
Antięuit, 

PIĄTA. 

j Wrócenie Judy z Babilonu, y 
co się z nimi z kśiążęty ich Bs- 
draszem, Nehemiaszem, y Ma - 
chabeuszem działo: o tym siła 
prorocy opowiadali, y w kśięyach, 
Esdrasza , Nehemiasza, y Ma - 
chabeyskich iest wypisano , 

8Z0STA, 

Po Machabeuszaoh y inszych 
kśiązęlach Judzkich przyszło kró* 
lestwo na cudzoziemce iako hyi 
Herod y inszy po nim. To opisu - 
ie Josephns Uh. 18. Antięuit. gdzie 
leż opisuie iako to królestwo iest 
przez Rzymiany zburzone y 
skońozone. 

ŚIÓDMA. 

| 

Ludzkiego narodu Zbawiciela 
Jezusa Christusa , który iest koń-, 
cem y wypełnieniem zakonu sta-, 
rago, opisuie. O tym masz niżey 
w Nowym Testamencie. 
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X. Siokało Bszyh .... 
JW. Skarbkowa Aniela hr. . 
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III 



Kremp. 1 


Mamię. 

X. Skrzyński Jan . • . 


1. 

W. Wania Michał .... 


1. 

X. Skupniewicz Wojciech 


1. 

W. Wańkowicz Jan • * • 


!• 

W. Siatki ...... 


1. 

X. Weis Ambroży .... 


1. 

W, Sobecki Antoni • • 


1. 

W. Wenzel Teodor . • • 


U 

X. Sosenko. 


1. 

W. Wieczyński Jan. . • , 


t. 

W. Stefański Walenty 


3. 

X. Wielicylomki Jan . . 


1. 

W. Stoeger • • . . . 


to. 

W. Wild. 


3. 

W* Strzelbicki Jan • • 


1. 

X. Wincenty Gabriel . • 


1. 

X. Strzelbicki Mikołaj . 


*. 

W. Wszelaczyński Szczepan 


1. 

X. Summara Wicenty • 


1. 

W. Wysocki. 


t. 

W* Szczepański Antoni • 


1. 

W. Zacharyjewicz Jerzy • . 


1. 

W. Sztebler Zygmunt . • 


to. 

X* Zajączkowski Krzystow . 


1. 

X. Szychowski Piotr . . 


1. 

W. Zajączkowski • • • . 


t. 

JW. Tarnowski Władysław br. 

«. 

X. de Załęski Leo . . . 


1. 

W. Teliszewski • • . • 


1. 

W. Zawadzki i Węcki . . 


OS* 

X. Theiner Franciszek . 


1. 

W. Ziemiałkowski . . . . 


ta 

W. Tomaszewski Antoni • 


1. 

X. Ziemiański Józef • • • 


1. 

X. Tryba Jan «... 


1. 

W. Żródtowska Katarzyna • 


1. 

X. Tryba Michał . . . 


1. 

X. Zubrzycki Tomasz • • 


1. 

X. Trzękowski Ignacy Kanon. • 

1. 

W. Żukotyński Fr. • • . 


t* 

W. Tuszyński Józef • . 

• • 

1. 

W. Zupański J. 


3* 

W. Tyrowicz Tomasz . 

• • 

1. 

W. Żurakowtki Ludwik • . 


U 

X. Waligórski Jędrzdj 

• e 

1. 
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